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PRZEDMOWA. 


JDardzo  często  zdarza  się  styszeć  że  początkowe 
dzieje  Polski  przepełnione  są  bajkami.  Historycy  nasi 
utworzyli  na  to  osobną  rubrykę,  tak  zwanych  dziejów 
bajecznych  któremi  zwykle  opowiadanie  swoje  rozpoczy- 
nają, a  cudzoziemcy  i  pobratymcy  robią  nam  niekiedy 
zarzut,  iz  z  tych  bajek  nic  się  nauczyć  nie  można.  Ze 
zapożyczanie  się  historyi  u  świata  bajecznego  musi  raz 
mieć  swój  koniec,  to  rzecz  naturalna:  wymaga  tego 
istota  historyi,  i  ku  temu  zmierzają  coraz  nowe  na  polu 
dziejów  poszukiwania.  Albo  więc  to,  od  czego  dotąd 
dzieje  polskie  rozpoczynano,  zaszło  istotnie,  albo  było 
zmyślone:  w  tym  ostatnim  razie  nie  należy  zgoła  do 
dziejów  i  raznazawsze  z  nich  wykluczone  być  powinno ; 
w  pierwszym  zaś  razie  musi  w  nie  wpłynąć,  a  to  o  tyle, 
o  ile  przemawiają  za  niem  dowody  lub  w  wysokim  sto- 
pniu prawdopodobieństwo. 

Zdaje  się  jednak  niektórym,  że  bajeczność  nadaje 
pewien  urok  dziejom  naszym  pierwotnym;  że  przez  tyle 
lat  powtarzane  narodowi  przygody,  chociażby  były  zmy- 
ślone, stały  się  poniekąd  jego  wiarą,  i  rugować  ich  więcej 
nie  należy.  Jak  dalece  mniemanie  to  ubliża  ogółowi  narodu 
i  wyższemu  o  historyi  pojęciu,  łatwo  obaczyć.  Są  ludzie 
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którym  gdybyś  ukazał  słońce  podnoszące  się  od  zachodu, 
okrzyknęliby  to  za  cud ;  a  nie  uznają  cudu  w  tern  gdy 
z  cała  spaniałościa  i  w  najściślejszej  z  resztą  świata  har- 
monii ukazuje  się  codzień  u  wschodu.  Czyż  tak  dzie- 
cinne wyobrażenia  zasługują  na  uwzględnienie?  Coź  jest 
godniejsze  uwielbienia:  czy  ich  mniemana  cudowność? 
czy  w  największej  zgodzie  i  szyku  roztaczająca  się  przed 
naszemi  oczyma  rzeczywistość?  Taki  właśnie  obraz  ma 
przedstawić  historya,  podając  rzeczywiste  czyny  narodu  i 
człowieczeństwa:  oczyszczać  je  tedy  coraz  bardziej  od  ludz- 
kich zmyśleń  lub  przywidzeń,  aby  tem  łatwiej  dostrzedz 
w  nich  ład  pewien,  i  owe  rysy  jakiemi  je  sam  Bóg  wy- 
piętnował,  jest  powołaniem  historycznej  krytyki. 

Wiadomości  na  początku  kronik  polskich  zapisane, 
są  w  ogólności  zdarzeniami  istotnemi,  nie  bajkami,  a 
odnoszą  się  do  czasów  nader  odległych.  Sprawdzając  je, 
znalazłem  się  mimowolnie  u  kolebki  Słowiańszczyzny,  i 
rozpoznawałem  ją  wieloletnią  pracą.  Kiedy  wyniki  jej 
porównałem  z  najgłośniejszemi  w  naszych  czasach  wywo- 
dami początków  Słowiańszczyzny,  okazała  się  znaczna 
między  niemi  różnica.  Wypłynęło  to  w  części  już  z  od- 
rębnego kierunku  drogi  jaką  ku  temu  celowi  obrałem. 
W  rozstrzyganiu  bowiem  o  pochodzeniu  jakiegokolwiek 
narodu,  zdało  mi  się  rzeczą  nieskończenie  ważną,  zbadać 
najdokładniej:  jakie  przeświadczenie  w  tej  mierze  miał  sam 
naród  w  pierwszem  swojem  na  scenę  dziejów  wystą- 
pieniu ,  a  któreto  przeświadczenie  musiało  koniecznie  zosta- 
wić ślad  jakiś  w  piśmiennych  tego  narodu  pomnikach. 
W  tej  myśli  przechodziłem  kolejno  źródłowe  pomniki 
Słowian  i  pilnie  się  nad  niemi  zastanawiałem.  Znalazłszy, 
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ze  wyobrażenie  jakie  o  swojem  pochodzeniu  mieli  od 
najdawniejszych  czasów  Polacy,  zgodne  jest  co  do  istoty 
z  tern  jakie  się  jednocześnie  w  Czechach  i  na  Rusi  obja- 
wiało, mogłem  je  wziąć  tern  śmielej  za  główne  wszys- 
tkich Słowian  przeświadczenie:  zostało  tylko  odnieść  je  do 
dziejów  powszechnych,  i  przekonać  się,  o  ile  zgodne  ono 
jest  z  udowodnionemi  reszty  Europy  dziejami.  Skutek 
tego  poszukiwania  wypadł  nad  moje  spodziewanie  po- 
myślnie. Co  chwila  nasuwały  się  nowe  dowody,  przeko- 
nywające mię  najmocniej,  źe  owe  wyobrażenie  o  pocho- 
dzeniu Słowian  które  głównie  z  rozpoznania  kronik  pol- 
skich wyniosłem,  było  jedyne,  wyjaśniające  prawdziwa  prze- 
szłość tych  ludów.  Objąłem  to  wszystko  w  niniejszem  dziele, 
i  przedstawiam  moim  rodakom,  wraz  z  opisem  najwcze- 
śniejszych dziejów  Moraw  i  Polski  aż  do  czwartego  dzie- 
siątka lat,  wieku  XI. 

Rodzaj  ten  pracy,  z  natury  swojej  analityczny,  wy- 
magał osobnej,  dla  czytelników  dość  niewygodnej,  formy 
i  właściwego  rozkładu.  Podzieliłem  ją  na  trzy  xięgi : 
w  pierwszej  z  nich  znajdzie  czytelnik  roztrząśnienie  źródeł; 
w  drugiej  krytycznie  obejrzane  dzieje  Lęchitów ;  w  trze- 
ciej nakoniec  Polski  dzieje  pierwotne.  Mniemam  że  na  tej 
posadzie,  jakby  na  węgle  mającej  się  wznieść  budowy, 
oparłszy  się,  można  będzie  snadniej  opowiedzieć  całko- 
wite dzieje  narodu  polskiego,  według  tegoczesnych  o 
historyi  pojęć. 

Niemałym  trudnościom  podpadało  samo  wydanie  tak 
obszernego  dzieła ;  usunął  je  znany  z  zamiłowania  swego 
w  pomnikach  dziejów  i  literatury  ojczystej  rodak,  niegdyś 
mój  uczeń,  podejmując  się  ochoczo  jego  nakładu.    Jeśli 
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tedy  treść  i  ozdobniejsza  powierzchowność  tej  xiąźki 
sprawi  komu  jakiekolwiek  zadowolnienie  lub  tez  pożytek, 
jemuto  przedewszystkiem  winien  będzie ;  bez  jego  bowiem 
głównie  pomocy,  długo  jeszcze  musiałaby  leżeć  w  ukryciu, 
a  przy  zupełnym  braku  w  naszym  kraju  literackich  przed- 
siębierców,  Bóg  wie  kiedyby  się  w  druku  pokazała. 

W  końcu  winienem  ostrzedz  czytelnika,  że  pilniejsze 
przetrząśnienie  źródłowych  pomników,  obudziło  we  mnie 
przekonanie  o  potrzebie  niektórych  zmian  w  ich  dotych- 
czasowej terminologii.  Nie  z  próżnej  tedy  chętki  nowa- 
torstwa, za  którem  wcale  nie  jestem,  ale  z  powodów 
które  w  swojem  miejscu  wyłożyć  starałem  się,  nazywam 
tak  zwanego  Dzierzwę,  Miorszem;  Marcina  Gala,  Gawłem; 
Kadłubka,  Wincentym  Bogusławicem ;  Godzisława  Baszkę, 
Godysławem  Paskiem;  bezimiennego  notaryusza  Beli,  Gwi- 
donem z  Kolumny;  wreszcie  piszę  imiona  Lęchia,  Lęchici 
Waręgowie,  Wętycze,  przez  głoskę  nosową,  a  to  przez 
wzgląd  tak  na  właściwe  brzmienia  języka  Nestorowego, 
jak  i  na  dawniejsze  jeszcze,  obce  pomniki. 

Pisałem  we  Lwowie,  dnia  18  września  1850. 
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JLl  kaidym  dniem  rosuena  się  zakres  historyi.  Narody 
mające  byt  polityccny  i  świetną  przed  sobą  obeenośd,  zajmują 
się  zwyUe  z  wielkieni  upodobaniem  tą  częścią  dziejów  która 
się  przed  oczyma  teraźniejszych  pokoleń  rozwija ;  dla  tych 
które  bytu  politycznego  nie  mają,  dzieje  dawniejsze  mają  szczegół- 
niejazy  pociąg:  ich  rozpamiętywanie  zastępuje  im  poniekąd  to 
ezego  im  odmówifa  chwila  obecna,  a  rozpoznając  przyczyny  wzro- 
stu lub  upadku  narodów  krzepią  się  nadziejami  lepszej  przyszłości 
I  ta  ezęśó  dziejów  nie  stoi  na  jedncm  miejscu  ale  wciąi  nowym 
plonem-  przyrasta,  a  przyrasta  w  sposób  dwojaki :  wykrywają  się 
nowe  źródła  które  dotąd  niepostrzeione  leialy;  i  dawne,  po- 
wszechnie znane  źródła  podciągają  się  pod  nowe  roztrząśnienie 
którego  wynik  zmienia  niekiedy  zupełnie  istotę  tego,  co  dotąd 
za  prawdę  uchodziło,  lub  pospiesznie  zaliczone  było  do  bajek. 
W  tym  ostatnim  względzie  pamiętne  po  wszystkie  czasy  będą 
przykłady  dokonane  nie  zbyt  dawno  na  dziełach  Manetona  i 
Sanchuniata ;  a  i  w  nowoi^tnej  historyi  wskazaćby  moina  nie- 
jeden pomnik  któremu  długo  zaprzeczaną  wainość  po  bliłszem 
rozpatrzeniu  przyznano.  Moie  więc  historyk  jedne  i  te  same 
dzieje  opowiadać  zopełnie  inaczej  od  swego  poprzednika,  cho- 
ciaiby  w  przeciągu  czasu  jaki  między  nim  a  tamtym  zachodzi, 
iadnych  lub  tylko  małoznaczące  źródła  wykryto:  wszystko  to 
zaleiy  od  dokładniejszego  rozpoznania,  od  przenikania  myślą  tych 
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źródeł,  którato  czynDOŚć  bardzo  wiele  stopni  dopuszcza.  Duch 
ludzki  ma  tu  podobieństwo  z  promieniami  słońca  które  chociai 
się  nad  jedną  i  ią  samą  okolicą  przesuwa,  nastręcza  jednak 
oku  dostrzegacza  w  rozmaitych  chwilach  nieskończone  pasmo 
różnic  w  jej  widoku ,  począwszy  od  ranego  brzasku  i  śród  błę- 
kitów chmurami  przetykanych,  ai  do  rozpogodzonego  a  letnim 
iarem  gorejącego  południa. 

Rzuciwszy  okiem  na  historyę  polską  od  czasów  najdawniej- 
szych ai  do  dnia  dzisiejszego ,  dostrzega  się  w  niej  takie  same . 
zmiany  jakim  w  powszechności  historya  w  Europie  ulegała.  Byt 
czas  w  którym  składała  się  z  luźnych  zdarzeń  zaciągnionyeh  do 
xiąg  pod  swoim  rokiem.  Późnij  wyrabiano  z  nich  powieść  cią- 
głą ,  jak  przędzę  z  włókien  pojedynczych.  Od  ośmiu  przeszło 
ivieków  występowali  w  Polsce  mężowie  którzy  dzieje  narodowe 
opowiedzieć  starali  się,  kałdy  z  nich  miał  mniej  lub  więcej 
prawdę  na  celu ;  ale  pojmowanie  jej  zmieniało  się  według  zdol- 
ności, według  światła  i  usposobień  opowiadacza,  a  kaidy  wiek 
nastręczał  takiemu  opowiadaczowi  inne  kłopoty  i  zwracał  w  inną 
stronę  główne  jego  usiłowania.  W  wieku  XI  i  na  początku  Xn 
kiedy  historyczny  matcryał  składał  się  po  większej  części  z  uryw-* 
kowych  zapisków  które  w  xięgach  klasztornych  i  po  ich  okła- 
dzinach trzeba  by^o  >vyszukiwać  mozolnie,  kłopotano  się  głównie 
tern  jak  z  tych  martwych  rejestrów  usnuć  powieść  jednolitą 
któraby  jakowyś  obraz  iycia  narodu  przedstawiała:  przed  tern 
głównera  staraniem  ustępowała  na  stronę  chronologiczna  do- 
kładność i  proste  nawet  następstwo  zdarzeń  w  opowiadaniu  zda- 
wało się  rzeczą  podrzędną  i  mniej  potrzebną,  zwykle  bowiem 
przy  kronice  dopisywano  rocznik  z  którego  zainformowałeś  się 
o  datach.  *  W  wyrabianiu  tedy  ciągłego  opowiadania  z  dat  roz- 
picrzchnionych  i  przy  coraz  większem  udoskonalaniu  powieści, 
przybywało  niejedno  dla  krągłości,  dla  ozdoby  lub  ożywienia 
obrazu,  a  w  miarę  jak  zyskiwała  forma,  prawda  dziejowa  bladła 
i  mgłą  sic  powlekała.  Po  rocznikarzach  i  opowiadaczach  nastał 
wiek  historyografów,  którzy  z  jednej  strony  wyśledzone  jeszcze 
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tuowdzie  przerwy  w  dziejach  erudycyą  z  całego  świata  nadsta^ 
wiając,  z  drugiej  strony  zaś  pełniejszą  powieść  dziejową  ze  śoi- 
8/ości|  chronologiczną  połączyć  usiłując,  dawali  narodowi  dzieła 
rozmaitością  opowiadania  zajmujące ,  ale  w  pojaśnieniu  dawniej- 
szych zdarzeń  rzadko  szczęśliwe.  Ojcem  i  wzorem  takich  histo- 
ryografów  jest  u  nas  Długosz,  z  nim  przeszła  historya  polska 
w  nową  epokę,  i  zaczęto  już  z  góry  poglądać  na  roczniki  proste 
i  kroniki,  które  coraz  więcej  szły  w  zaniedbanie. 

Przyszedł  nakoniec  czas  głębszej  rozwagi  nad  historya,  czas 
wytrawniejszej  krytyki.  Pod  koniec  XVIH  wieku  postrzeżono,  że 
płynne  i  choćby  najzręczniej  snowane  opowiadanie  nie  zastąpi 
prostej  i  na  dowodach  opartej  prawdy,  która  sama  jedna  jest 
celem  historyi.  Nie  zapoznawano  wprawdzie  i  tego,  ie  historya 
głównie  na  spółczesnych  świadectwach,  oraz  na  kombinacyach 
opierać  się  powinna,  a  wszystko  co  pochodzi  z  czasów  później- 
szych moie  w  niej  warunkowe  tylko  zajmować  miejsce;  ale 
niepodobieństwem  było  przyjść  naraz  do  tak  pojmowanej  histo- 
ryi; aby  się  nawet  choć  cokolwiek  do  niej  zbliżyć,  trzeba  było 
podejmować  trudy  olbrzymie.  Przez  kilka  bowiem  wieków,  w  któ- 
rych kolejno  to  rocznikarze,  to  kronikarze,  to  historyografowie  wy- 
stępowali, zbierano  i  przepisywano  ich  dzieła,  nie  mając  innego  celu 
na  względzie,  jak  tylko  własną  dogodność.  Jeżeli  rocznik  lub  kro- 
nika kończyła  się  na  zdarzeniach  dawniejszych,  nie  zaniedbano 
dodać  do  nich  wypadki  nowsze,  sklejając  dwa,  trzy  lub  więcej 
dzieł  z  różnych  czasów  i  różnego  pióra ,  w  jedno ,  częstokroć  i 
własne  postrzeżenia  wmieszawszy.  Gdy  tedy  rzadkie  autografy  i 
spółczesne  odpisy  naszych  kronik  to  w  domowych  nieszczęściach, 
to  w  zaborzeniach  publicznych  ginęły,  wyrabiały  się  z  nich  tym- 
czasem, w  powyższy  sposób,  dziwne  amalgamata,  podobne  swoim 
różnorodnym  składem  do  wykopalisk:  co  to  zdaleka  uważane 
mają  pozór  jednorodności ,  a  w  których  przy  troskliwszem  roz- 
poznaniu okazują  się  pogmatwane  szczątki  ze  świata  roślinnego, 
kruszcowego  i  zwierzęoego.  Twardo  szło  odszukanie  dawnych 
historycznych  polskich  pisarzy;  twardziej  nierówmi  roipoznaaie 
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i  oczyszczenie  ich  textu.  Wziąłeś  do  ręki  dziefo  najgłośniej- 
szego zponuędzy  kronikarzy,  Kadłubka,  plątał  ci  myśl  bezustan- 
nie jego  komentator,  i  trzeba  się  było  mieć  na  baczności,  aby 
nie  powiedzieć  z  Mikołajem  Ghwałkowskim ,  ie  Kadłubek  pisał 
za  czasów  Warneńczyka.  Otworzyłeś  xicgi  Gawła,  uderzały  cię 
cuda  świętego  Stanisława,  kanonizowanego  w  roku  1253,  nasu- 
wał się  tedy  wniosek  najwidoczniejszy,  że  Gaweł  pisał  dopiero 
w  drugiej  połowie  wieku  XUi.  Chciałeś  się  poznać  z  kroniką 
Bogufała,  trafiłeś  na  Godysława  Paska :  który  do  poważnej  jego 
sutanny  róinobarwych  łat  i  świecideł  nawieszawszy ,  rozsądnego 
biskupa  na  błazna  wystrychnął. 

W  takimto  czasie  zamętu  i  powikłania  historycznych  źró- 
deł otrzymał  Naruszewicz  polecenie  od  króla  pisać  historyę 
narodu.  Znaczna  część  pomników  historycznych  była  jeszcze 
nie  odszukana,  a  żaden  dawniejszy  kronikarz  nie  wydany  kry- 
tycznie; brakło  nawet  prac  przygotowawczych  ku  temu.  Nie 
dość  więc  było  naszemu  historykowi  zająć  się  porównaniem 
świadectw,  i  z  wyższą  myślą  rozpoczynać  budowę  narodowej 
historyi;  sam  on  musiał  pierwej  przysposabiać  materyał,  sam 
gruz  niezdatny  wydzielać  i  ociosywać  kamienie.  Historyę  pier- 
wiastkową narodu,  jako  potrzebującą  długich  i  wyłącznych  stu- 
dyów,  odłożył  na  czas  późniejszy,  a  ująwszy  wątek  dziejów  u 
Mieczysława  I,  gdy  mu  i  odszukaniem  pomników  i  oczyszczeniem 
i  rozświeceniem  ich  treści  zapomocą  wyższej  krytyki  zająć  się 
przychodzi,  dawała  się  zanadto  uczuć  potrzeba :  oprzeć  myśl 
wątpliwościami  ztrudzoną  o  jakowąś  powagę.  Taką  powagą  wy- 
dał mu  się  Długosz,  i  na  tle  jego  sadowi  i  rozprowadza  część 
największą  swojej  historyi.  AtoU  dziś  wiadomo  że  Długosz,  z  bar- 
dzo małym  może  wyjątkiem,  nie  miał  pod  ręką  żadnych  innych 
źródeł,  jak  te  które  nas  doszły;  a  gdy  takowe  z  jego  słowami 
porównywamy,  daje  się  dostrzedz  i  to,  że  Długosz  nie  zawsze 
był  szczęśliwy  w  zrozumieniu  świadectw  dawniejszych.  Powaga 
więc  jego  nie  daje  nam  żadnej  rękojmii  w  rzeczach  które  wiek 
jego  wyprzedały. 
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Miał  jednak  Naruszewicz  niejeilDO  czego  mógflby  mu  afu* 
sznie  zazdroćcid  dzisiejszy  polski  historyk.  Polska  za  jego  cza- 
sów miafa  byt  polityczny  a  rządził  nią  król  światfy  i  jeden 
z  najgorliwszych  wspieraczy  nauk.  W  rodegfych  ziemiad)  Polski 
mnóstwo  było  bibliotek,  a  między  temi  sławna  biblioteka  Zału- 
skich nietknięta  jeszcze  ręka  zaborcy.  Biskupowi  na  rozkaz  kró- 
lewski historyę  narodu  piszącemu  wszystko  to  stało  otworem ,  i 
wszędy  tak  po  pubłicznydi  jak  i  prywatnych  xi|inicach  na  ski- 
nienie jego  odpisywały  się  i  gromadziły  najrzadsze  pomniki 
dziejowe  kosztem  królewskim.  Przy  takiej  zewnątrz  pomocy »  a 
nadzwyczajnie  trzeźwym  rozsądku  którego  ogrom  erudycyi  ztępić 
nie  zdołał,  i  którym  podzićdaeń  nad  zapalnikami  swymi  góruje, 
dokonał  szczęśliwie  dzieła,  które  jak  b^o  wówczas  jedyne 
w  swoim  rodzaju  na  całej  przestrzeni  zamieszkanej  przez  Sło* 
wian,  tak  teł  sprawiedliwe  odbierało  ze  wszech  stron  uwiel- 
bienie. Na  wzórto  jego  załędah  mieć  historyę  rozległego  swo- 
jego państwa  carowie  rosyjscy,  a  Karamzyn  uczył  się  języka 
pokkiego  aby  mógł  czytaó  Naruszewicza.  Ale  obok  poklasków  i 
pochwał  jakie  tak  to  dzieło,  jak  i  powinowato  mu  dzieło  Tade- 
usza Czackiego  budziło  i  budzi  dotydiccas,  znalazł  uznanie 
swoje  w  narodzie  i  głos  ostrzegający:  ie  Naraszewica  i  Gzacki 
naduływają  powainego  słowa  świadectwo,  stosując  je  częstokroć 
do  pisanów  o  dwielcie  i  więcej  lat  późniejszych. 

Upaddc  Polski  zadał  cios  historycznym  poszukiwaniom. 
Mnóstwo  ponmików  źródłowych  zostało  wywiezionych  za  gra- 
nice lob  zatraconych.  Traeba  było  tej  nadzwyczajnej  spręłystoici 
ducha  ^ą  naród  nasz  w  ciągu  nieszczęść  swoich  rozwija ,  aby 
mimo  tych  klęsk  w  latach  ni»tępnych  nietylko  rozszerzyć  prace 
które  Naruszewicz  rozpoczął,  ale  nadto  rzucić  niektóre  zarysy 
do  przyszłej,  źwietniejszej  dziejów  budowy.  Uczeńsi  zawiązawszy 
się  w  towarzystwo  przyjaciół  nauk  warszawskie,  ratowali  to  co 
uratować  było  mołna.  Członek  tego  towarzystwa  Tadeusz  Czacki 
zbadał  w  uczonem  dziele  o  prawach  litewskich  i  polskich  naj- 
ważniejszą częfó  dziejów  i  zapowiedział  wydanie  Gawła  kroniki. 
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pnes  siebie  w  rękopwnie  Bianadweręlonym  oduukiinej.  Przy- 
rzeczenie to  ziscit  w  lat  dwadzieścia  posoiej  JaD  Wincenty 
Bandtkie.  Wielu  innych  ezbnków  dopetniale  łuBtoryę  polaka 
przez  Naruszewicza  zaczętą,  panowaniami  pojedynczych  królów,  a 
Wawrzyniec  Surowiecki  zaj|t  si§  zbadaniem  pierw&aego  okresu 
naszych  dziejów,  pomink)nego  najpierw  przez  Naruszewicza,  a 
w  rękopismach  pośmiertnych  skreślonego  dorywczo.  Długo* 
letnia  ta  praca,  z  rozległą  erudycyą  i  w  sposób  naukowy  prze- 
prowadzona, zwróciła  na  się  uwagę  uczonego  Czecha  P.  J.  Szafarzyka 
który  idi  ją  w  przerobieniu  niemieckim  ogłosił;  i  dała  mu  po- 
pęd do  praedsięwzięcia  rozleglejszych  jeszcze  badań  na  tem  pohi 
złoionych  w  dziele  Slowanske  staroiitnosti. 

Odmienny  charakter  noszą  w  tym  okresie  prace  Lelewela. 
Przejęty  Wysokiem  wyobrałeniem  o  powołaniu  hktor^,  ezoł 
on  najlepiej  niedostatki  dzieła  Naruszewiczowego :  nietyle  więc 
wkładał  usiłowania  swoje  w  dopełnianie  zaczętej  przez  tamtego 
historyi ,  jak  raczej  w  to  aby  same  źródła  dziejów  polskii^  wy- 
kryó,  wyjaśnió  i  zrobić  dostępnemi  dla  powszechnego  uiytku. 
Zwracał  tedy  bezustannie  uwagę  narodu  to  na  najdawniejsze 
roczniki  polskie  po  róinych  rękopismach  znajdujące  się,  to  na 
ruskie  latopisy,  zasobne  w  materyał  do  dziejów  Polaki ,  a  przez 
Naruszewicza  prawie  nietknięte,  to  na  niedrukowane  dotąd  kro*- 
niki;  jegolo  przynaglenia  spowodowały  ostatecznie  towarzystwo 
do  wydania  kroniki  Gawła  po  dwudziestoletniera  oeieganiu  się. 
fidyby  większość  członków  towarzystwa  przyjaciół  nmik  wy- 
chodziła była  z  tej  zasady,  towarzystwa  w  którego  ręce  kaidy 
rodak  rad  powierzał  dziejowe  pomniki,  a  j^  opieką  trzech 
monarchów  zaszczyconemu  ledwie  jaki  rękopism  ezyto  z  Petera- 
bufga,  czy  z  Królewca,  czy  z  Wiednia  nie  mógł  byd  dła  nauko- 
wego ułytku  dostawiony;  mielibyśmy  dziś  mniej  wprawdzie  o 
panowanie  jednego  lub  drugiego  z  naszych  królów,  co  wszakie 
nie  byłoby  stratą  nie  do  wynagrodzenia;  aleby  były  uratowane 
dla  narodu  najcenniejsze  źródła  polskiej  historyi  które  dziś  roz- 
pi^rzchnione    i    oku   Polaka    po    większej   części    niedostępne 
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botwieją.  Tewansygtwo  melylko  ie  sk  tein  nie  sąjęie,  ale  i 
wteme  BMktóre  rekopisma  jakoto:  naj6tarsay  kodex  kroniki 
Winceitfego  i  kedex  kroniki  Miorsjui  powierzyło  do  wydania 
człowiekowi  który  wyobrałenia  nie  miat  o  tern  jak  takie  po- 
mniki dnd[owa^  się  powinny.  Ogtaasal  Lelewel  od  caasą  do 
csasu  poatmeienii  swoje  we  wiględne  narodowych  diiejówi  roa- 
świecajfo  w  nich  roamaite  pytania  na  podstawie  zemań  spóf- 
oaesnyeh;  nmóstwo  takich  roqNrawek  i  rozpraw  rozrzucone  było 
po  pismach  peryodyoznych;  część  ich  pokazała  się  nawet  w  ję- 
zyku niemieckim,  tfc^aacaona  przez  Lindego,  a  Ryszard  Rof^eL 
układając  w  naszych  czasach  rozsądnie  i  umiejętnie  polską  hi- 
sUntyą  miat  jui  pod  ręką  niejedna  wyśmienitą  pracę  przygoto* 
wawczą,  na  jakieh  Naruszewiczowi  całkiem  zbywało. 

Jedną  z  najwcześniejszych  prac  Lelewehi  są  uwagi  nad 
Mateuszem  herbu  Cholewa,  w  których  text  kroniki  Wincratowej 
roztrząsając,  rozróinił  trafnie  Mateusza  od  Wincentego  i  cha- 
rakter obu  tych  kronikarzy  z  bystrością  nakreślił;  atoU  nie  odgadł 
tego  co  za  dzieje  xięga  pierwsza  tej  kroniki  zawiera.  Wynik 
poszukiwań  autora  na  tem  polu,  i  wynik  poszukiwań  jego  na 
pohi  dziejów  powszechnych  uzyskany,  stanęły  w  dziwnem  do 
siebie  przeciwieństwie.  Jan  Krysztof  Gatterer,  jeden  z  bystrzej* 
szych  badaczy  historycznych ,  rozpatrując  się  w  dziejach  staro- 
iytnych  i  nowołytnych,  powiedział  w  końeu  zeszłego  wieku,  łe 
Słowianie  sąto  staroiytm  Getowie.  Rozprawa  którą  w  tej  nń^ze 
ogłosił  zostawia  zapewne  w  jednym  lub  drugim  względzie  nie- 
mało  jeszcze  do  iyozmia,  z  temwsaystkiem  dla  historyków  bez« 
pośrednio  ze  źródłami  słowiańskiemi  obeznanych  rzucony  został 
pomysł  nader  płodny  w  następstwa.  Mniemanie  Gatterera  trafiło 
do  przekonania  Lelewela :  jui  w  dziejach  starożytnych  wydanych 
w  Wilnie  roku  1848  poświęca  on  szczegóhiiejszą  baczność 
ludom  gotyckim,  i  ogółowy  obraz  ich  czynów  śmiałenń  pocią- 
gami nakreśla.  Badania  Surowieckiego  i  Szafarzyka ,  któryto 
ostatni  Słowian  ze  wszystkimi  niemal  ludami  europejskimi  . 
bratając,   od  Getów  wyraźnie  odcina,  nie  zachwiały  w  niczem 
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pridconaaia  Lelewela  i  w  najnowszych  dsebob  swoich  powiada 
on  ii  ma  Słowian  za  jeden  i  ten  sam  lud  ze  staroiyŁnymi 
Getami  i  Dakami  K  Myśl  którą  powziął  Gatterer  z  samego  roz-* 
waiania  dziejów  powszechnych,  ma  nierównie  wyraźniejszą  pod- 
stawę w  źródłach  słowiańskich :  nasz  Mateusz  i  Wincenty  zwany 
Kadłubkiem  podali  w  pierwszej  ziędze  swojej  kroniki  oa(y  sze- 
reg królów  gotyckich,  i  gfówniąsze  zdarzenia  z  dziejów  tego 
narodu  jako  wstęp  do  dziejów  polskich  położyli.  Przed  nimi  na 
lat  sto  z  górą  podał  to  samo  w  swojej  kronice  Miorsz  zwany 
mylnie  Dzirswą,  powiadając  wyraźnie  ie  pierwszy  z  tych  królów 
panować  zaczął  za  czasów  perskiego  Aswera  (Artaxerxesa  He- 
mnona)  na  czterysta  lat  przed  Chrystusem,  a  ostatni  z  nich  pa- 
nował w  pierwszym  po  Chrystusie  wieku,  pamiętając  jeszcze 
czasy  Nerona  oraz  Piotra  i  Pawła  męczeństwo.  Te  kroniki  roz- 
trząsając Lelewel,  zapoznaje  zupełnie  co  to  są  za  dzieje  które 
się  w  pierwszej  xiędze  zawierają,  i  stara  się  wszelkiemi  sposo- 
bami przenieśó  wymienione  tam  zdarzenia  z  wieków  przed- 
chrystusowych  w  późniejsze  pochrystusowe  wieki:  szuka  więc 
w  Alexandrze  macedońskim,  Alezandra  trybuna,  lub  tei  prefekta 
rzymskiego,  którzy  w  VI  po  Chr.  wieku  ze  Słowianami  walczyU, 
a  nie  znalazłszy  podobieństwa  wykręca  tegoi  Alesandra  na  cha- 
gana  Obrzynów  \  W  kochanku  Wandy  wypatruje  królika  War^ 
nów  \  W  LesdLU  I  kale  nam  widzieć  Samona  ^  a  w  Leszku  III 
Ermanaryka  któremu,  jak  powiada,  i  Sławacy  podl^^ali  ^  Tak 
dziwaczny  wykład  prowadził  prosto  do  wniosku  ie  Mateusz  pier- 
wszą swą  xięgę  układał  tylko  na  iart  i  drwiny,  i  ten  wniosek 
wyczytujemy  istotnie  w  nowem  owej  rozprawy  wydaniu  *.  Tru- 
dnoby  było  wytłómaczyó  sobie  taką  sprzecznośd  u  autora,  zna- 


>)  Hist  de  Pologne.  Paris  et  LiHe  1844.  I.  słr.  U. 

^  Uwagi  nad  Mat  rozd.  28.  53. 

^  Tamie  r.  24. 

^  Tamie  r.  30. 

^  Tamie  r.  40. 

«)  PoUka  ^r.  wiek.  I.  str.  176.  504.  305. 
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oego  równie  z  bystrości  w  poszukiwaniach  jak  i  z  rozlegle} 
naoki,  gdyby  nie  M  okoliczno^d  ie  główne  atudya  jego  nad 
Mateuszem  ą  z  roku  1808,  a  wynik  posziidiiwań  jego  na  polu 
dziejów  powszedinych  zdaje  się  naleieć  do  czasu  nierównie 
późniejszego.  Jakoł  jego  dzieje  starołytne  pokazały  się  dopiero 
w  roku  1848. 

Chcącemu  dzi^  pisaó  dzieje  narodu  polskiego  któreby  nie- 
byty powtórzeniem  cudzych  dzief,  ale  powieścią  własną  na  su- 
miennem  zbadaniu  świadectw  i  trafnych  kombinacyach  oparta,  a 
przedstawiajicą  iycie  narodu  jako  ruchomy  obraz  ciągłych  przyczyn 
i  następstw,  na  większy  rozmiar  wypracowany  i  zamołny  w  wielo- 
stronne widoki,  jest  rzeczą  niezbędną  podciągnąć  pod  nowe  roz- 
trząćnienie  źródła  tych  dziejów,  a  przedewszystkiem  te  które 
sam  wywód  czyli  początki  narodu  obejmują.  Praca  ta  sama 
z  siebie  mozolna,  tern  mozokiiejsza  jest  u  nas  gdzie  tyle  jeszcze 
pomników  źródłowych  w  rękopismach  ukrywa  się,  a  ledwie 
jeden  kronikarz  wydany  jest  krytycznie.  Wstępna  ta  praca  po- 
trzebuje zazwyczaj  wielu  lat  i  niemałych  natężeń,  je^li  choć 
w  części  ma  odpowiedzieć  zamierzonemu  celowi :  cokolwiek  bo- 
wiem zawierać  się  ma  w  samem  wyłuszczeniu  dziejów ,  to 
wszystko  musi  w  niej  mieć  swoją  podstawę,  a  ta  dcoro  jest 
chybiona,  skutki  tego  chybienia  muszą  być  w  całem  dzidę 
widoczne. 

Od  wielu  lat  zajmowałem  się  rozpoznaniem  źródeł  do 
dziejów  Polski.  Z  drukowanych  kronik  szedłem  do  rękopismów, 
bacząc  pilnie  na  zachodzące  między  niemi  różnice.  Brak  w  bli- 
skości biblioteki ,  w  którejby  źródła  do  naszych  dziejów  począ- 
tkowych w  znaczniejszej  przynajmniej  ilości  były  zgromadzone, 
mocno  mi  się  czuć  dawał,  stawiając  nieprzezwyciężone  moim 
poszukiwaniom  przeszkody.  Przedsiębrać  dalsze  w  tym  celu  po- 
dróże nie  pozwalały  m  środki,  a  przez  bardzo  długi  przeciąg 
czasu  nawet  mi  ich  robić  było  niewolno.  Wypadało  ograniczyć 
się  na  samej  korespondencyi.  Lata  upływały  nim  od  przełożo- 
nego tej  lub  owej  biblioteki  lub  mającego  łatwy  wstęp  do  niej 
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udało  mi  si$  wypuka<S  [mychykiiejaią  od^powia4ź|  kUra  mi  jed« 
kib  drogi  aioiegót  Bnajdujące^^o  się  tam  rękopismu  poja^aiala. 
NakoiMc  emienily  się  okotiomośoi  do  t^^  ia  m<Sgta»  w  tym 
celu  nietylko  przajełdiać  się  do  miejsc  ode  Lwowa  bliłftsycłii 
ale  i  do  Krakowa,  do  Warsgawy  i  Wilanowa  dojechać.  Przy  po- 
nawianych tedy  usiłowaniach ,  szczegół  ze  szczegółem  zestawia- 
jąCi  przyszedłem  po  latach  dwunastu  do  pewnych  wyników  nad 
ogółem  tych  źródeł,  i  czę^  ich  do  piefwsz€|go  okresu  dziejów 
Polski  odnosząca  się  tu  k2adę.  Czytelnik  obeznany  s  \%  gałęzi; 
piśmiennictwa  u  nas,  łatwo  obaczy  co  w  tej  xi|łce  jest  owocem 
własnych  moich  zachodów,  a  co  od  poprzedników  moicb  prze- 
jąłem. 


PRZEGL4D    UHEL 


KRONIKA  LECnCKA. 

Na  początku  wieku  XI  była  w  Polsce  jakaś  kronika  lędiicka, 
zawiers^ca  dzieje  starołytnych  Linohitów,  ludu  pierwiastkowe 
ilirskiego,  mieszkającego  później  w  Dacyi.  Miał  ją  pod  ręka 
Miorsz  i  zowie  ją  Desoriptio  Lechitieorum  annalium.  Poniewai 
wywód  i  początek  narodu  naszego,  zkądinnąd  nikomu  nieznany 
opisując,  powołał  się  w  głównem  miejscu  na  tę  xięgę,  godzi 
się  wnosió  ie  ona  była  źródłem  jego  najwalniąjszem :  zawierała 
tedy  dzieje  Ilirodaków  poczynając  od  czasów  Artax«rxesa  Me- 
mnona  zwanego  w  języku  biblijnym  Aaw^^em,  a  ciągnąc  je  mniej 
lub  więcej  ai  do  czasów  Decebala,  bo  na  nich  urywają  się 
wiadomości  Miorsza  zaczerpnięte  z  dziejów  lędiickich.  Kto  to 
xięgę  pisał?  kiedy?  gdzie  i  według  jakich  źródeł?  o  tern  nie- 
wiemy  nic  pewnego ;  gdy  atoli  wiadomo ,  że  już  w  wieku  IX  i 
na  początku  X  zajmowali  się  Słowianie  wywodami  swoich  pier- 
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iRiułków  EKkopiijic  takowe  ń  o  cMsy  Jafirii  ^;  łe  do  poarf* 
k6w  swyoh  ttiiosaK  atarołytnych  Getdw  i  Daków^  kidryoh  mcr 
cbMC  Dikeneaa  ciyli  Keneaa  dyo^  u  Słowian  jako  laloftyoiel 
jednej  z  piorwoej  ich  świątyń^;  moina  się  więc  domyćkóf  ie 
lięga  ta  w  XI  wieku  przez  Polaków  czytana  i  W)'pi8ywana,  była 
pusdzni.starydi  Slowbin  którzy  zapisali  w  niej  to  co  o  pocho* 
dzeniu  swem  bądź  od  narodów  o^wieceńszych  dowiedzieli  się, 
bądź  teł  z  własnych  podań  usłyszeli.  W  onych  wiekach  znano 
jeszcze  w  całości  wielu  pisarzów  greckich  i  rzymskich  których 
dzieła  znamy  dziś  tylko  z  ułamków,  jako  to:  Teopompa  Ghiotę, 
Troga  Pompeja  i  innych.  Równie  tek  nie  poginęły  były  jeszcze 
dzieła  w  których  dzieje  Getów  starołytnych  wyłącznie  trakto- 
wano. Pobudką  do  pisania  ich  było  nadzwyczajne  wzniesienie 
się  a  potem  upadek  tego  narodu  za  czasów  Decebala,  i  wszy- 
stkie kończyły  się  mniej  lub  więcej  na  tej  katastro0e.  Zwykle 
dawano  im  nadpis  GeUca^  a  niekiedy  Daeica.  Pisał  re€ixd  Kriton 
z  Pieryi,  i  Dio  Chryzostom  zPrusei;  pisał  Ja)uxd  Appian  a 
podobno  i  Statius.  Nakoniec  pisali  o  Gotach  Kassiodor  i  Jor- 
nandes  Got,  staroiytnydi  Getów  ilirskich  ze  skandynawdiimi 
Gotami  zmieszawszy.  Wiadomości  które  kronikarze  nasi  z  dzie- 
jów Dirodackich  podają,  zachowały  się  czysto  od  pomąccnia 
Getów  z  Gotami,  źródłem  więc  ich  niemógł  być  ani  Kassiodor 
ani  Jomandes;  ale  pisarzów  wyiej  wymienionych  których  dzieła 
obfltujące  we  wiadomości  źródłowe  juł  zaginęły,  mogli  z  korzy- 
ścią radzió  się  starzy  Słowianie  w  swoich  wywodach,  a  niejedno 
zapewne  wiedzieU  oni  takie  z  podań  swoich  ojczystych.  Jakoi 
są  niektóre  szczegóły  w  których  Jomandes  z  kronikarzami  naszymi 
zupełnie  zgadza  się;  nio  można  tedy  wątfMÓ,  ie  te  same  źródła 
z  których  czerpał  niegdyś  Kassiodor,  skrócony  przez  Jomandesa, 


')  Toas  lc8  Sclabes,  au  rapport  des  personnes  Ie  mieux  instruites  do  leur  origine, 
descendont  dc  Mari  (Madai)  His  de  Japhet,  et  c^est  h  lui  qu*ils  font  eux-mdmes 
rcmonlcr  Icurs  gónćalogios.  Masmdtj  u  D*0hs8ona  Des  Pcuples  du  Gaucasa 
Paris,  1828.  sir.  85. 

^  Massudy  tamie  str.  104;  porów.  Słrab.  Geogr.  Yll.  ^8. 
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niaiie  byfy  w  swojej  OByitośoi  autorowi  krondii  lcehiokiej,  na 
którą  OBtatecsme  powofal  się  Miorsz,  a  z  której  wiadomoM 
wyjmujie  skracał  je  i  opowiadał  swojemi  sfowami.  Takidrfo 
wiadomo^i  składem  była  najstarsza  z  Kiąg  w  Pdsee  znanych, 
a  odgłos  tych  wiadomości,  odnoszących  się  do  dziejów  getyo*- 
kich,  zalatuje  nas  nietylko  z  naszych  po  łacinie  pisanych  kronik, 
ale  i  z  kroniki  Nestora. 

n. 

ROCZNIKI  POLSKIE. 

Pierwszą  formą  pod  którą  dzieje  nowożytne  w  chrześciań- 
skim  świecie  objawiać  się  zaczęły,  są  roczniki,  ztąd  wainość 
ich  dla  tych  dziejów  uznana  jest  zarówno  w  Niemczech  jak  we 
Francyi  lub  Anglii.  U  nas  zrobiono  już  niejedno  trafne  postrze- 
lenie nad  ojczystemi  rocznikami ;  w  ogólnoiici  jednak  krążą  o 
nich  zdania  częstokroć  mylne  zupełnie,  a  i  w  najznakomitszych 
dziełach  nie  przyznano  im  jeszcze  ważności  tej  jaka  im  w  rzę- 
dzie źródeł  polskich  należy.  Z  tej  przyczyny  mając  tu  mówić  o 
rocznikach  polskich,  muszę  rzecz  moją  wyżej  zasięgnąć. 

Dokładne  oznaczenie  dni  wielkonocnych  według  których 
resztę  świąt  w  roku  obliczano ,  było  jedną  z  najwcześniejszych 
potrzeb  ehrześciaństwa.  Kłopotało  ono  przez  długi  czas  ducho- 
wnych, najpierwsi  bowiem  prałaci  nie  umieli  częstokroć  oznaczyć 
właściwego  dnia  Paschy,  a  spory  w  tej  mierze  wytaczane  nie- 
pomału  gorszyły  wiernych  i  zasmucały.  Dla  zapobieżenia  temu 
wynaleziono  tak  zwane  cykle  czyli  wielkonocno  tablice  ktore  na 
lat  dziewiętnaście  obliczone,  a  po  klasztorach  i  kościołach  znacz- 
niejszych rozesłane,  wskazywały  naprzód  kiedy  Wielkanoc  przy- 
padnie. Pierwsze  cykle  miał  układać  Euzebi  cezarejski;  układał 
je  później  ś.  Teofil ,  a  uważano  że  źle  układał '.  Były  też  cykle 


■)  Beda  De  Nat.  rcr.  IL  U.  wyd.  Kolon.  1557. 
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L  Cyryla  alexaiHiryJ8kiego;  naostatek  ukfadal  je  innym  mowu 
sposobem  Wiktoryn  akwitanaki.  Na  początku  VI  wieku  opat 
nymski  Oyonizy,  zwany  przez  skromność  małymi  poprawiwszy 
Wiktoryna  oznaczył  początek  ery  chrześciańskiej,  przyjmi^c  rok 
753  od  załoienia  Bzymu  za  rok  narodzenia  pański^Oi  i  stosO'> 
wnie  do  tego  urządził  cykle.  Mnich  anglosaski  Beda,  iyjący 
w  końcu  NU  i  na  początku  Vin  wieku,  zastosował  pierwszy  erę 
Dyonizego  do  kronikarstwa,  a  przowałnym  wpływem  swoim 
sprawił,  ke  cykle  na  nowy  sposób  urządzone,  upowszediniły  się 
po  klasztorach  i  kościołach  zachodniej  Europy.  Pisano  je  tak, 
łe  text  właściwy  w  dziewiętnastu  rubrykach  zamknięty,  mieścił  się 
na  jednej  lub  dwu  stronicach  w  ważkiej  kolumnie,  a  szerokie  do- 
koła brzegi  wyśmienicie  mogły  być  ułyte  do  zaciągnienia  pod 
rokiem  odpowiednim  znaczniejszych  przygód  kraju  i  kościoła 
dla  którego  cykl  był  przysłany.  Niewątpliwie  tedy  jui  w  wieku 
YU  lub  na  początku  wieku  YUI  powstały  na  zachodzie  roczniki 
według  ery  chrześciańskiej  obliczane,  a  pisane  pierwiastkowe  na 
cyklach  czyli  tablicach  wielkonocnych,  z  których  później  w  jedną 
xięgę  zebrane,  a  w  licznych  odpisach  mylone  częstokroć  i  pod- 
rabiane, utworzyły  osobny  rodzaj  materyału  dla  bistoryi.  Rocz- 
niki więc  u  wszysttich  niemal  nowołytnych  narodów  wyprze- 
dziły właściwe  kronikarstwo  i  stały  się  posadą  jego  i  źródłem  \ 


*)  Cfaarakteryttyccny  w  oywiłiiacyi  lach^iuoeuropejtkiej  jest  chdd  historyi.  Jak  nie- 
gdyś oddzielić  się  musials  poezyt  od  muzyki,  aby  sosobna  udoskonalone,  tern 
korzystniej  z  sobę  leczyć  się  mogły,  tak  tez  w  Europie  zachodniej  oddzielih  się 
weze^nie  chronologia  od  htstoryctnej  narracyi^  i  od  esafu  do  czasu  powstawali 
kronikarze  którzy  czujfc  wyższe  powotanie  bistoryi,  uwaiali  tfcisle  następstwo  lat 
za  rzecz  podrzędne,  a  wkładali  główne  usiłowania  w  to,  aby  zdarzenia  ze  względu 
przyczyn  i  skutków  do  siebie  naleięce  zestawić  w  jednym  obrazie  w  którymby 
aiq  łycie  narodu  wyraźniej  odbijało.  Takim  opowiadaczem,  ie  innych  dalszych 
pominę,  jest  u  Niemców  Luitprand,  Widukind,  Tietmar;  takim  opowiadaczem  u 
nas  jest  Gaweł  mnich,  Mateusz  herbu  Cholewa  i  Wincenty  zwany  Kadłubkiem. 
Nie  ma  ich  w  owym  czasie  na  Rusi,  bo  ta  wpływom  uchodniej  cywilizacyi  wtedy 
jeszcze  nie  ulegała,  i  tak  Nestor  jak  i  pierwsi  jego  dopełniacze  pisali  czcicie  rocz- 
nik, częici)  kronikę.  Dlatego  kiedy  u  nas  wykrywa  się  mnóstwo  roczników  które 
właściwe  kronikarstwo  wyprzedziły;  na  Rusi  znachodzę  się  one  oddzieUiie  tylko 
w  tych  czasach  w  których  wpływ  Polski  był  na  ni|  widoczny.    Wtedyto  i  kroni- 
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Nie  ma  wa^)liwoki  ie  cykle  przez  wieiebiiego  Będę  poprą- 
wiMC  i  do  ery  ohrześeiańskicj  MBtosowaoe  obiegafy  i  w  Pofece. 
Mamy  te^  oczywisty  dowód  w  rękopisraie  pergaminowym  kra- 
kowskim, gdzie  wszelkie  obliczenia  kalendarzowe  są  s  dzieła 
Anglosasa  Bedy  odwzorowane,  a  przytoczony  na  pociotku  rocz- 
nik bardzo  dawny,  który  Sonmiersberg  w  innym  takie  ręko- 
pismie  znachodzif,  zaczyna  się  tak:  DCCXXX  Beda  fre^bker 
obiil.  Początek  tedy  roczników  polskich  sięga  początków  chrze- 
ściaństwa  u  nas.  Jui  Mieczysław  I  zakładał  u  nas  biskupstwa  i 
klasztory,  i  ani  w^pić  łe  za  jego  czasów  spisywano  w  Polsce 
roczniki  na  cyklach,  a  chociał  autografy  ich  poginęły,  pewna 
jednak  ie  w  odpisach  jakich  nam  wieki  późniejsze  doić  obficie 
dostarczyły,  znajduje  się  niejedno  zdarzenie  historyczne,  zacia- 
gnione  do  xiag  juł  w  wieku  X  i  na  początku  wieku  następnego. 
Gdybyśmy  mieli  dokładniejsza  wiadomość  o  najpierwszych  na- 
szych klasztorach  i  ich  zmianach  późniejszych,  posłiiiyłaby  ona 
zarazem  do  oznaczenia  miejsca  i  czasu  w  których  roczniki  nasze, 
w  późnych  odpisach  do  nas  doszło,  były  rozpoczęte,  i  gdzie  się 
pierwiastkowa  osnowa  ich  urywała;  jest  bowiem  właściwościę 
pism  tego  rodzaju,  ło  ich  pisarze  ustawicznie  zmieniają  się,  i 
rzadko  znajduje  się  rocznik  obejmujący  dłuiszy  przeciąg  lat, 
któryby  byt  płodem  jednego  człowieka;  zdarzało  się  jednak, 
osobliwie  w  wiekach  późniejszych,  łe  ktoś  stary  rocznik  przez 
rozmaitych  pisany  naśladując,  wybierał  daty  ztąd  i  zowąd,  i  no- 
wym szykiem  układał  je  w  całośó,  nie  bez  własnych  dodatków. 

Wszystkie  niemal  roczniki  pobkie  jakia  dziś  znamy  są 
z  małym  tylko  wyjątkiem  odpisami,   nie   oryginałami;  odpisami 

karstwo  litewskie  w  niskim  języku  spisywane,  przyjęło  piętno  zachodu,  i  oddsielito 
się  od  wh^ciwych  ruskich  latopisdw,  jak  to  pięknie  wykazał  Ignacy  Daniłowicz 
w  swojej  rozprawie.  Nie  rozumiał  tego  Braun  kiedy  powiedział  o  naszym  Wincen- 
tym: Forte  tempus  mllwn  trprettU  ut  fabuUs  indulgeret.  De  Script  PoŁ  str,  197. 
Nie  roznmieję  ci  wszyscy,  co  władnie  z  tego  punktu  robię  częste  na  kronikarzów 
polskich  wycieczki.  Gaweł  w  pierwszej  redakcyi  swojej  kroniki  zatrzymywał  tu- 
owdzie  rok  i  wyraienie  rocznikarza ;  opuścił  je  po  rozwainiejszym  namyśle  w  re- 
dakcyi drugiej  i  zastępił  opowiadaniem,  a  był  to  w  jego  przekonaniu  rodzaj  po- 
stępu, czego  tei,  wszystkie  okoliczności  zwaływszy,  zaprzeczyć  mu  nie  molna. 
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niekiedy  nader  pośneni,  ale  sawue  prawie  wielkie}  wMtotfei. 
Mówiąc  tedy  o  ałarośei  iob,  ronróiniaó  trzdba  pilnie  wi^  ręko- 
piamu  w  którym  nas  doaafy  od  wieku  pierwszego  ioh  twóroy, 
lub  teł  od  wieku  ich  dq>etBiacsi.  Wprawdaie  autorów  ich  i 
dopefniaczów  wiek  icifle  oznacsyó  jest  neos;  nader  trudną  a 
ciaaem  i  niepodobną,  aternwazystidem  są  pewne  mamiona  po 
litóryofa  z  wieftiem  prawdopodobieństwem  mołna  to  udcutecznid 
Prócz  tego  zdarzenie  pod  rokiem  pewnym  w  jednym  hib  więcej 
it>csnikaeh  zaciągnione,  chociaiby  te  rocsmiki  w  późnych  tylko 
o^ach  nas  doasly,  ma  wagę  ztąd  ii  jest  rzeczą  wiadomą  łe 
roczniki  spólczefoie  ze  zd$rzeniami  powstawały:  skoro  więc  nie 
sprzeciwia  się  wbrew  wypadkom  znanym  zkądinnąd,  moina  na 
niem  polegaó  jmielej  nił  na  zeznaniu  kronikarza  którego  wiek 
jest  wą^iUwy. 

Pien^sze  wzory  roczników  wzięliśmy  od  sąsiadów:  przy- 
wieifi  je  nmki  sprowadzeni  do  Polski;  przywiozło  duchowień- 
stwo z  Włoch  y  Francyi ,  z  Czech  lub  Niemiec  do  Polski  przy- 
bywające. Znamiona  tedy  naszych  roczników  są  te  same,  co 
roczmków  innych  narodów,  co  roczników  catej  chrzeiSciańskiej 
Europy.  Zwykłe  im  starsze  tym  są  zwięzlejsze.  Zapisywaczów 
zajmowab  przedewszystluem  to  co  się  tyczyło  własnego  ich  ko- 
ścioia  lvb  kłasztora,  jakoto:  załoienie  jego,  uposażenie  lub  od- 
nowienie; następnie  to  co  w  jakimkolwiek  stało  z  nim  związku: 
esyn  znakomity  ich  dobrodzieja,  przygoda  jego  lub  rok  jego 
śmierci;  a  gdy  zbywała  wohia  rubryka,  nie  pominęli  dziwów 
natury  i  wszeBdok  nadzwyczajności.  Za  obręb  prowincyi  swoją' 
lub  powiatu  lemwo  wy<AK>dzą,  i  nie  mają  częstokroć  z  panują- 
cych nikogo  prócz  tego  zięcia  pod  którego  bezpośredniem  zwierzch- 
metwem  zostają,  wbiisie  nawet  dtosubki  domu  jego  nic  się 
nie  wdając.  2Kąd  przy  mehcznych  za  pierwszych  )dą2ąt  katedrach 
i  klasztorach  w  Polsce,  a  ustawicznem  dzieleniu  kraju  między 
synów  panującego,  nie  znamy  z  dzieci  Senusławowych  nikogo 
prócz  Kfiesdn,  a  z  dzieci  Mieszka  znowu  nikogo  prócz  Bdesława 
ehrolNrega  Tak  zapisywał  pierwsi  uhładacze  roczników,  i  tak  po- 

3 
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Włannli  ca  nimi  iMń  kronikane.  Coi  m6m6  o  xi9łęUch  da* 
wiliejs^yćh?  Tieinaar  dopiero  obcf  kronikę  fk^c  wygadał  się, 
ie  tak  nasz  Mieaako  jako  i  ojoiec  jego  kilkoro  diieci  zosttfwól. 

W  poszukiwaniu  źródeł  do  naszej  historyi  zwracałem  pilną 
hnemoM  aa  roczniki;  iloiM  tych  które  b;dz  sam  w  ręku  mia- 
łem i  odpisałem,  bądź  postarałem  się  o  ich  odpisy  przez  dru- 
gich, wynosi  około  trzydziestu,  a  tylko  drobna  idi  cząstka  jest 
dotąd  drokiem  ogłoszona,  W  wydaniu  śródeł  do  dziejów  pokkich, 
j0iti  takowe  kiedy  u  nas  nastąpi,  roczniki  powinny  zająó  pier- 
wsze miejsce;  tam  tei  naleiy  dokładne  rozklasyflkowanie  ich  i 
opisanie;  tu  napomknę  o  nich  tyle  tylko,  ile  poslułyć  naogą  do 
dziejów  początkowych. 

Roczników  oryginalnych  z  pierwszej  epoki  zgoła  nie  mamy; 
dotychczas  nie  zdarzyło  się  wykryó  ani  jednego  cyUu  dziewiętna- 
stoletniego, na  którymby  zdarzenia  z  dziejów  Polski  były  zapi- 
sane; nie  zdaje  się  być  nim  nawet  ów  kawałek  rocznika  hibiń- 
skiego  znaleziony  przez  J.  H.  Paiza,  chociał  i»wsze  jeslto  zoa- 
lazek  nader  cenny.  Atoli  mamy  kilka  bardzo  ciekawych  rodni- 
ków z  drugiej  epoki,  z  tej  mianowicie  kiedy  rocznikurskie  za- 
piski z  wielu  cyklów  zgromadzone  w  jedno,  zaczęły  stanowić 
osobną  xięgę  którą  nai^pnie  biełącemi  latami  dopełniano.  Jest 
tedy  w  takowych  cięgach  znaczna  ozęćó  zdaneń  zacią^sionych 
spółczesnie,  i  takie  oryginały,  acs  nie  w  wielkiej  ilot^  posiadamy. 
Znajdują  się,  ile  mi  dotąd  wiadomo,  W  rękopismaóh  następoją*- 
cych :  W  pergaminowym  krakowskim  który  w  zaacanej  dęaci 
roku  i  253  pisany^  naleliat  da  Getheaa  ca^  Getki  herbu  Gryf,  a 
dzić  jest  własnością  kanonika  Gładyszewiaza;  od  połowy  tedy 
XIII  wieku  są  tu  bardzo  waine  i  liczne  bo  ał  pod  koftieo  XV 
wieku  ciągnące  się,  spółcsesne  zapiski  historyczne;  dawniegsae 
zaś  są  tylko  kopią,  najpodobniej  z  cykkSw  samych  zdejmowaną. 
Do  tegoi  samego  czasu  zdaje  się  naleieó  spomniany  wyłej  uła- 
mek rocznika  lubińskiego  spisany  na  półarieusau  pergaminowym 
a  obejmujący  zdarzenia  z  lat  H43— li75.  Osdbliwością  w  t^ 
rodzajju  jest  takie  rękopism  miediowski  pisany  na  pęrgaaitnie 
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pnei  UMethfmk  de  MriruM  kleryka  z  dyeoesyi  kujawskiej. 
Zawiani  on  najpierw  kąsania  pisane  roku  1359  i  dlatego  w  ee- 
sarekiej  pełersbonkic]  bibiktooe,  gdsie  ńq  obeonie  anajduje, 
umieszcaony  jest  w  oddMie  teok^gieroym  pod  znakiem  G.  421. 
Na  knoie  136  zaozymgi  mq  roosniki  Gsęśd  kh  pierwsza  od 
roku  947—1388  jedn|  rękf  piana,  jeat  ociywiMe  zbiertnioi 
jak  się  adaje  z  eyklów;  at4>li  pooa|W8iy  od  tego  roku  ct^ną 
się  następsiwem  bt  roozaiki  oryginalne,  spó(oaeśnie  zapisywane, 
w  których  sseanaicie  odmiennyeh  ckarakteiów  rozróżnić  moioa, 
a  urywają  się  na  roku  1434.  Nakoaiec  w  nowoodkrytym  ręko* 
piśmie  perganinowym  biblioteki  ordynackiej  Samojskidi,  w  któ- 
rym głównie  kronika  Gawła  znajduje  aię,  jest  między  innemi 
odpis  dziwnego  rocznika,  dopełniany  w  drugiej  polowie  XIV  wieku 
spófeseenie  ze  zdarzeniami. 

Pn^patrujęc  się  t^  niewiehi  oryginałom  z  drogiej  epoki 
moina  się  przekonać  jak  łatwo  było  interpok)waó  je  i  zapełniać 
rezmaitetti  wsuwkami  Rubrykowane  były  tak,  łe  na  kałdy  rok 
prteanactoM  jedn),  dwie,  hib  kilka  Ikiij,  ładnego  lata  czy  w  niem 
co  wainego  sasalo  łub  nie  zaszło  nie  opuazozaj^c  Pierwszy  zapi* 
sywacz  wci|gni|ł  tylko  pod  rok  stosowny  to  co  mu  stę  osobli* 
wsaem  lob  potrzebniejszem  wydało,  zosławiaj§c  próine  rubryki 
lat  innych;  a  dopiero  ręką  o  sto  hjb  dwieście  lat  pośniejszą 
widzimy  na  opióinionydi  micjacach  pozacięgane  rozmaite  inne 
zdarzenia,  lub  przy  zapiskach  dawnych  porobione  dodatki.  Mając 
tedy  pod  ręką  rocznik  oryginaby,  łatwo  jest  przekonać  się  o 
aułentycsooćci  lub  nieautentyczności  jego  świadectwa ;  ale  w  rocz- 
nilui  przechowanym  tylko  w  odpisach  poźnycb,  w  których  wszys* 
łkie  sewnętnoe  cechy  na  autentyczność  hib  nieautentyczność 
wskazujące  zatarte  zostały,  niepodobna  jest  powziąć  takowego 
przekonania  inaczej,  tylko  za  pomocą  kombinacyi,  za  pomocą 
wyłszej  krytyki,  do  czego  potrzebne  jest  przedewszystkiem  ze- 
branie jak  najwi^szej  ilości  odpisów  w  różnych  czasach  i  miej- 
scach przez  rozmaite  osoby  robionych,  i  porównanie  wszystkich 
roczników  tak  z  sobą  jako  tei  i  z  innemi  wiarogodnemi  źró- 


Digitized  by 


Google 


90 

dlami.  Taką  dro^  postępujcc^  moioaby  rocsdiki-iiMie  ni^raiei 
w  odpisaoh  tylko  dziś  Murno,  iletyle  s  wtf^ów  oo^^śmi,  a 
w  niob  uzyskać  podstawę  do  kryt^  m^pieswaiyeb  nosiyeb 
kroDikartów,  którzy  z  nich  eesywitoie  oaerpali* 

Zasługuje  to  na  8*>zegółBiejsz§  uwagę,  ł»  do  rółnydi  rf- 
kopismów  jednego  i  tegosanego  kronikaiza  najcięleiej  jeden  i 
ten  sam  rocznik  jest  przyea^onj.  Kronika  Mionza  znana  jeśŁ 
dotąd  z  trzech  rękopismów:  Szamotiilskidgo ,  Kuropałnicldego  i 
lułH&skiego,  i  przy  wszystkidi  trzech  tydi  rękopismach  w  rół« 
nych  miejscach,  w  rółnych  latach  i  przez  rófaie  osoby  spitywa- 
nycb  znajduje  się  jeden  i  ten  sam  rocznik:  zaczynający  się  in«- 
dukoyą  o  Amołfle  cesarzu  którego  wszy  zjadły  za  jakowei  nie- 
prawości. Całkowita  kromka  Gawła  zni^i^się  w  dwóch  tylko 
rękopismach:  pergaminowym  i  papierowym,  z  których  pierwszy 
jest,  drugi  był  własnością  Zannojskich.  W  obu  tydi  rękopismach 
następuje  po  Gawle  ływot  ś.  Stanisława,  a  po  nim  bezpośrednia 
rocznik  zaczynający  się  zaślubinami  Mieczysława  z  Dąbrówką,  a 
który  od  imienia  ostatniego  dopełniacza  jego  nazywać  będę 
rocznikiem  Traski.  Nakoniec  jedne  i  te  same  roczniki  znajdują 
się  przy  kronice  Jana  z  Gsamfcowa,  arcbidyakona  gniejmieńskiego*, 
w  rozmaitych  jej  rękopismach.  Bytto,  jak  się  zdaje,  okres  osta- 
tni w  którym  zbieraniem  roesuków  pihiie  się  zajmowano.  2o» 
brano  tu  wszystko  cokohriek  jeszcze  tak  z  cyklów  jako  Id  i 
z  luźnych  dat  po  róinych  rękopismach  rozrzucony^  wytrząść 
się  dało :  obok  tedy  polskiego  rocznika  zaakoł  tu  miejsce  anaał 
frankoński  przybyły  niegdyś  do  Polski  z  cudzoiiemskimi  mni- 
chami; obok  zdarzeń  świedkich,  notatka  o  fundacyacb  zakon- 
nych;   obok   długiego   letmka,    krótki   historyczny   kalendarz. 


*)  Pierwszy  Albertrandy  srobil  to  postneienie ,  ie  ów  archidytkon  gnietoień- 
ski  zwal  się  właściwie  Janem  s  Czarnkowa.  Sprzeciwi!  się  temu  Janocki  i  obwi- 
nia Albertrandego  łe  dwie  rói&e  osoby  pomieszał.  (Janociana  lU.  i  87.)  Wydawcy 
kodcxu  dyplomatycznego  Polski:  lUyszczewski  Leon,  Muczkowaki  Antoai  i  Helecł, 
rozstrzygnęli  (ę  rzecz  stanowczo  na  korzyść  Albertrandego,  umieszczając  dyplom 
z  r.  1370  na  którym  Jan  z  Czarnkowa  jako  archidyakon  gnieźnieński  i  wicekan- 
clerz jest  podpisany.  Kod.  dffpL  M,  I  9tr,  i56. 
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Wssystkoto  cay  pierwotnie  przez  samego  iana  z  Ctzamkowa 
bezladsie  w  jedn;  »ęgę  zgamionc,  czy  łei  moie  w  części  ja- 
ki^ przypadkowo  na  prółnyeh  kartach  dopisane,  godne  jest 
zastanowienia. ztąd,  łe  chodzi  w  parze  wlaMe  tylko  z  tym  kro- 
nikarzein  stanowiąc  nagfówek  jego  kroniki. 

Ze  znajdowanie  się  jednych  i  t^^ch  samych  roczników  przy 
pewnych  kremikach  nie  jest  rzeczą  przypadkowa ,  ale  zdaje  się 
mieć  związek  z  samą  ich  treścią,  na  to  wskazują  okoliczności 
następujące.  l6orss  sięga  w  swojej  kronice  czasów  najdalszych, 
i  właśnie  tel  i  ro^mik  który  przy  niej  chodzi  sięga  w  czaTsy 
dawne  tak  wysoko  jak  tylko  rocznik  polski  w  ogólności  sięgtiąó 
mołe:  oznacza  on  czas  panowania  Leszka  Siemowitowego ;  po- 
wiada, ie  po  nim  joku  945  przyszedł  na  tron  Semtsbw;  po* 
daj0  rok  m^odzin  Mieczysława  I  i  wiele  szczegółów  o  zostają- 
cych z  Polską  w  bli^ch  stosunkach  xiąłętach  czeskich ,  nim  o 
zaśhibmaeh  Dobrówki  napomknął.  Przeciwnie  wszystkie  inne 
roczniki,  tak  te  które  przy  kronice  Gawła  po  ływocie  ś.  Stani- 
sława przychodzą,  jako  teł  i  te  co  przyczepione  są  do  kroniki 
Jana  z  Czarnkowa,  zaczynają  dzieje  Polski  zaślubinami  Dobrówki. 
Prócz  tego  Miorsz  w  kronice  swej  powoAije  stę  wyraźnie  na 
roeinikł,  i  właśnie  miejsca  te,  przy  któlrych  się  n^  nie  powo- 
łuje, zBS|jdajemy  dosłownie  w  tj'm  oto  roczniku  który  chodzi 
przy  jego  kronice.  Podobnie  tei  z  roczników  Traski  przy  ływo- 
cie ś.  Stanisława  i  kronice  Gawta  chodzących  znajdują  się  miej- 
sca odpowiednie  w  obu  tych  dziaftich ;  a  w  rocznikach  które 
pq>rzedzają  kronikę  Jana  z  Czarnkowa  są  krótkie  napomknienia 
o  tern  co  później  sam  Jan  w  kronice  obszerniej  opisuje. 

Za  temi  skazówkami  idąc  mam  za  jeden  z  najstarszych 
polskich  roczników  ten  właśnie  który  chodzi  przy  Miorszu  a 
zaczyna  się  indukoyą  o  Amolfie  cesarzu.  Doszedł  on  do  nas 
w  późnych  tylko  odpisach  i  z  dopełnieniami  klóre  ał  w  XV 
wieku  się  kończą,  zawiera  wiec  w  początkowej  swej  części 
wtrętów  nic  mało;  zlemwszystkiem  uwałnie  się  w  nim  rozpa- 
trując, dostrzodz  mołna  znamiona  wysokiej  starości.     Autor  zaj- 
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muje  się  Benedyktynami  i  zdaje  się  byd  mpioliem  tego  nkonu. 
Wie  on  kiedy  i  przez  kogo  zaloiony  byf  kkitzŁor  beoedyfctyńaki 
w  Kluniaku ;  podaje  rok  w  którym  Wojoieob  święty  wraz  z  bra- 
tem swoim  Radymem  miat  przyjcd  w  Rzymie  regułę  tęga  za- 
konu. Rok  męczeństwa  tago  świętego  Qmw»yl  lepieij  nii  Kozma 
i  w  tern  nie  ma  nic  osobliwego,  gdyi  pitat  w  Pokce,  blikg  tych 
miejsc  w  klórydi  takowe  zaszło;,  ^le  zastanawia  a  niego  ta,  ke 
nietylko  o  świętym  Wojciechu  i  rodzicach  jego  dakladnie  po- 
wiedzieć umie,  ale  i  o  czeskich  xi|łętach  SjMtygipiewie  i  Wra- 
tysfawie  synach  Bomywoja  I  podaje  wiadomości  dokładniejsie, 
jakie  się  ani  w  Kozmie  ani  vł  ladnyin  czeskim  kronikarzu  nie 
znaohodz^  Nakonieo  jestto  jedyny,  ile  mi  wiadomo,  rocsoik 
w  którym  znajduje  się  nawiasowo  przytoczony  rodowód  nąsajfcb 
xi|i;t  od  Kotyski  ojca  Piastowego  do  Mieczysława  I  nazwanego 
tu  wielkim;  rodowód  przyjęty  później  za  rzecz  kardynato; 
w  polskiej  historyi.  Wszystkie  te  zdarzenia  i  wiadomości  o  Cze- 
chach i  o  Polsce  podsunięte  tu  sę  pod  wypadki  w  Rzymie  i 
pod  zmiany  rzymskoniemieckicb  cesarzy  które  zrazu  duio  na-» 
szego  autora  zatrudniają. 

Bolesław  II  czeski  na  przedstawienie  ś.  Wojciecha  załoiył 
w  Brzewnowie  klasztor  na  cześó  najświętszej  Panny,  ś.  Benedykta 
i  ś.  Alexego;  tu  umieszczeni  zostali  mnisi,  Benedyktyni,  ze  L 
Wojciechem  z  Rzymu  pr:^byli.  Pierwszym  opatem  ich  był  Anastazy 
czyli  Radia  który  poiniej  został  biskupem  w  Strygoniu.  Po 
śmierci  ś.  Wojciecha  brat  jego  Radym  sprowadał  tychie  mni* 
chów  z  Czech  do  Polski '. 

*)  S.  Adtlkertoi  lundavit  montstcrhim  Brawhow  (sk)  in  8ylva  sacra  dieta,  anno 
domini  nongentesimo  (nonagesimo)  lecund^,  anno  U  aiiae  ordinalionia,  in  hono- 
rem Mariae  Tirginis,  beati  Bencdicti,  Alexii;  et  primus  fuit  abbas  rcgulae  s.  Bo- 
nedicti  Anastasius;  adduxcrat  cnim  secum  6  fratros  de  monaslerio  s.  Alcxii. 
Poatea  idem  Anastasiaś  in  Strigonenaem  episoopum  est  aoceptus.  Cirea  idem 
iempua,  scilicet  post  occisionero  s.  Adalberti,  Gaudentius  frater  s.  Adalberta  ejus- 
dem  ordinis,  susceptus  est  in  archicpiscopum  gnezncnsem,  cujus  gratia  8cx  fra- 
tres  qno8  s.  Adalbertus  sccum  ex  urbc  duxerat  dc  monastcrio  Brtinawo  (tic)  ad 
ipsiim  Gaudentium  Ycnerant,  de  licentia  sui  abbctis  AnastasiL  Memorab.  rkp,  %  bibl, 
xiąiąi  Ousiów  w  Riymie,  ttr.  i07;  porów,  Cosm,  praff.  I.  i77;  Dobn.  Mon.  hisł. 
Ul  SS,  tud*iei  Leg.  moj,  9.  Steph.  in  Mon,  rer.  Hung.  Endiichera  I.  144. 
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Wie  o  tein  przybyciu  mnichów  owych  do  Polski  msz 
roemik  i  Madzie  je  pod  rokiem  1003;  a  ta  okoficzno^d  równie 
jak  i  powyiaze  szczegóty  o  klasztorze  przez  s.  Wojciecha  zafo- 
ionytti  objaśniają  nas  zkąd  mógł  nasz  Benedyktyn  mieć  dokfa*- 
dntejas|  wiadomość  o  Czechach?  i  dlaczego  prócz  czeskich  i 
pobkich  zdarzeń  zajmuje  się  do  tyla  przygodami  Rzymu?  Oto 
wyei^gat  on  swoje  wiadomości  z  tych  cyklów  czy  zapisków 
klasztornych  które  moie  w  jakowejś  części  zrobione  były  za 
granicami  Pobki  i  w  których  mimowolnie  przebijaj)  się  przy- 
gody samegoł  tego  zakonu. 

Z  czterech  róinych  kodexów  zebrałem  odpisy  tego  rocz- 
nika ;  najstarszy  z  nich  jest  z  początku  wieku  XV.  Niepodobna 
jeat  &iś  odbudowaó  go  tak  jak  byt  utołon  pierwiastkowe  nim 
go  dopelaiaó  zaczęto ;  poniewał  jednak  wi§ie  się  ściśle  z  kro- 
nika filiorsza  której  text  będę  w  ciągu  niniejszego  dzieta  roz- 
trząsa} obszernie ,  umieszczam  tedy  w  końcu  i  ten  rocznik  po- 
równany według  czterech  rękopismów ,  i  z  odznaczeniem  miejsc 
które  według  tego  co  się  powiedziało,  naleły  uwaiad  za  wtręty. 

MIORSZA 
KRONIKA  LĘCHITÓW  I  POUKÓW. 

Skąpe  i  w  znacznej  części  tylko  na  prawdopodobieństwie 
oporte  jest  to  co  wiemy  o  łyciu  tego  kronikarza,  nikt  bowiem 
o  mn  jako  autorze  nie  pisał;  wszakie  kronika  jego  leły  przed 
nami,  i  chociai  rzadko,  dostarcza  jednak  niektórych  szczegółów 
do  jego  łycia.  W  niej  rozpotrująo  się  czytelnik  łatwo  dostrzelę 
na  ozem  jedna  lub  druga  z  napomknionych  tu  okoliczności 
opiera  się,  i  czy  jest  mniej  hib  więcej  wiarogodna. 

Miorsa  łył  w  Polsce  na  początku  XI  wieku,  wkrótce  jakoś 
po  śmierci  Chrobrego  którego  teł  mógł  zapamiętad.  Cudzozie- 
miec z  rodu,  podobno  Anglosas,  trafił  u  nas  na  osasy  kiedyto 
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la  wpływem  Ryxy  iony  Mieczysława  II  łatwo  było  ol>cemu 
przed  rodakami  osi^<5  najwyisie  dostojeóslwa.  I<fie  byt  oa  14^ 
niegodoy,  jako  człowiek  uczony,  dowcipny  i  niepoapolit;  bie- 
gtoi^ć  w  języku  łacińskim  posiadający;  musiał  teł  mieć  w  na- 
rodzie zasługi  i  powalanie ,  bo  się  limiało  w  obronie  wygbanej 
królowej  odzywa,  a  pomimo  burz  jakiemi  się  wówczas  Polska 
zatrzęsła,  widzimy  syna  jego  Roberta  kasztetanem  tteradzkim,  a 
wnuka  jego  takoł  Roberta  krakowskim  biskupem  \  Sam  Miorsz 
wskazany  jest  przez  naszych  heraldyków  za  pierwszego  przodka 
z  którym  cudzoziemski  herb  Korab  przybył  do  Polski  \ 

Przed  rokiem  4035  kiedy  Ryxa  hyh  juk  z  Polski  wy- 
gnana, a  syn  jej  Kazimirz  jako  prawy  następca  w  Polsce  jeszcze 
zostawał,  Mioirsz  j^  się  do  pisaiiia  polskiej  kroniki.  Dwa  główne 
źródła  miał  on  przed  sobą:  kromkę  starołytnych  Lęchitów  i 
roczniki  polskie  które  juł  wtedy  przy  koiciotach  katedrabych  i 
po  klasztorach  znajdowano.  Miorsz  ułył  tych  źródeł  tak,  łe  gdzie 
się  wątek  pierwszej  urywał,  tam  starał  się  go  nadtoczyd  dru- 
giemi,  chwytając  za  podobieństwo  imion  jakie  między  staremi 
lęchickiemi  dziejami  a  rocznikami  polskiemi  zachodziło.  Kronika 
Lęchitów  obejmowała  zdarzenia  z  dziejów  ilirodackich  począwszy 
od  Graka,  na  czterysta  lat  z  górą  przed  Chrystusem,  ał  do  cza- 
sów rzymskiego  Trajana,  czyli  do  drugiego  po  Chrystusie  wieku ; 
roczniki  polskie  zaczynały  się  od  czasów  cesarza  niemieckiego 
Amolfa.  Przerwa  więc  która  między  jednemi  a  drugiemi  dzie- 
jami zachodziła,.. wynosiła  oifa  wieków.  Prócz  tego  kronika  Lę- 
chitów mówiła  o  zdarzeniach  które  zaszły  nad  Adryatykiem  i 
nad  Dunajem;  przeciwnie  roczniki  polskie  mówiły  o  zdarzediacb 
które  zaszły  nad  Wisłą  lub  teł  w  niewielkiej  od  niej  odlegMoi. 
Ale  dzieje  ilirodackid^  Lęchitów  były  istotnie  staremi  naszych 
przodków  dzidami;  zbliiało  je  z  pomiędzy  wszystkich  Słomian 
najwięcej  do  Polaków  to,  ie  wła^ę  naszcfnuto  narodowi,  w  nisid- 
lyijlańslkich  i  nadbałtyckich  juł  siedzibach   stare  imię  Lechów 

*)  Paprocki  Gniaido  cnoty  sŁr.  S09. 
>'^  Dług.  Ih99r.  CUnod,  rkp.  str.  S;  Papr.  tinie. 
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dostofo  się,  i  nikt  nie  watpil,  łe  jesteśmy  ich  potomkami. 
W  pomBikaeh  piśmiennych  owego  czasu  robiono  częste  do  zda- 
rzeń ilirodackich  zastosowania  i  same  nawet  roczniki  polskie 
spominafy,  aci  nawiasowo  tylko,  o  Piaście  i  o  Popielu,  a  Lestka 
syna  Siemowitowego  nazywamy  jni  czwartym,  przez  wzgląd  na 
trzedi  dawnych  Lestków  panujących  niegdyś  w  IHryi.  Przy  ską- 
pem  w  owym  wieku  świetle  krąiyla  tei  zapewne  w  naszym  na- 
rodzie niejedna  bajeczka  lub  przywidzenie,  jak  na  przykład  o 
burzeniu  miast  w  tych  tu  stronach  przez  macedońskiego  Ale- 
sandra,  lub  zakładaniu  ich  przez  Juliusa  Cezara,  o  któremto 
ostatniem  jui  Tietmar  merseburski  upewniał  ^  a  Miorsz  nie  byf 
roełem  nad  swój  wiek  światlejszym  ooby  bfędy  swych  poprze- 
dników prostować  umiaf;  owszem  jako  cudzoziemcowi,  nie  ze 
wszystkiem  z  nową  swoją  ojczyzną  i  jej  dawnemi  stosunkami 
obeznanemu,  łatwiej  było  dopuścić  się  grubszego  niekiedy  błędu', 
nii  rodakowi. 

Było  między  Słowianami  od  niepamiętnych  czasów  przy- 
jęte, łe  ród  ich  z  plemienia  Jafetowcgo  pochodzi,  U  greckich 
ptsarzów  znajdowała  się  wiadomość,  ie  Dakowie  wiodą  ród 
swój  od  Jona  '  który  według  napomknienia  Teopompowego 
miał  być  synem  Adryosa  czyli  Antara^;  ztemwszystkiem  w  kro- 
nice łęchiddej  powiedaano  było  wyraźnie,  łe  począwszy  od 
Antara  przo&a  Lęchitów  ał  do  czasów  Graka  łyjącego  na  iOO^ 
lat  przed  Oirystoson,  nic  mieli  oni  ładnego  pana  ani  xięcia 
nad  sobą,  i  ie  dziefe  ieh  z  tego  przeciągu  lat  zaginęły.  To  roz- 
sądne poninienie  dziejów  starołytnych  Lęchitów  przed  Grakiem, 
dcżEwria  wnosić^  łe  i  przodków  między  Jafetem  a  Antarem  kro- 
nika lęchidui  nie  ¥7mieniała.  Miorsz  zasilił  się  tu  wiadomo- 
ściaaii  u  swoich  rodaków  i  podał  rodowód  od  Jafeta  taki  sam 
jaki  najprzód  w  kronice  swojej  umieścił  mnich  angielski  Nen*^ 
nins  i  jaki  za  nim  Niemcy  w  XI  wieku  powtarzali  ^    A  łe  u 

«)  Perti  Ser.  ffl.  754  823. 

^  Appian.  ffist  Rom.  XXffl  u  Zonera  x.  Xl  rok  fO. 

^  Teop.  xic|^  XXI  firagm.  140. 

")  PeHz  Ser.  YDL  314 
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Nendiusa  nie  hylo  nio  o  Antarze  leoz  tyUco  o  Wandalu ,  iliraki 
tedy  Antar  którego  imię  z  nadadryaoki  miejacowościf  ściśle 
byfo  związane,  bo  i  o  górze  tego  imienia  i  neee  tamie  8wiad«» 
czą  starożytni  pisarze,  ulegt  zmianie  i  nazwany  został  Wanda- 
lem. Zmiana  ta  prowadziła  j\ń  prosto  do  nadballyckieb  Wan- 
dalów; jakoł  światlejszy  zresztą  nad  swój  wiek  Adam  bremeA- 
ski  utrzymuje,  ii  Wandalowie  byli  przodkami  slowiańskicb  Wi-* 
nulów  pod  któreto  imię  i  Polacy  u  niego  są  podciągnieni.  Szu- 
kano później  w  tych  tu  stronach  i  góry  i  rzeki  tegoi  imienia: 
rzekę  niebawem  jakoś  znaleziono  twierdząc,  o  czem  się  iadnemu 
ze  źródłowych  pisarzów  nie  śniło ,  ie  Wisła  zwid  się  miała 
Wandalem;  ale  wzmianka  o  górze  tegoi  imienia  została  tylko 
u  Bliorsza. 

Iffimo  tych  błędów  jakie  przy  zmąconydi  owego  ynAu 
wyobraieniach  były  po  części  konieczne,  i  od  których  najzna- 
komitsi owych  czasów  pisarze  wolni  nie  są,  Miorss  postępował 
sobie  sumiennie  i  stosował  się  wszędzie  do  źródeł  z  których 
rzecz  samą  wyjąwszy,  niekiedy  ją  skrisca,  niekiedy  dodatkami 
zkądinnąd  rozszerza,  a  zawsze  opowiada  swojemi  słowami,  przy- 
chykośd  swoje  do  monurchianu  i  krwi  cesarskiej  otwarcie  wy- 
nurzając. Od  Graka  ai  do  Semowita  rozpowiada  przygody  sa* 
mych  ziąiąt;  nie  zstępuje  w  głąb  narodu,  o  którym  niekiedy 
z  pogardą  natrącając,  rzadko  tylko  jakową  okolicinośd  wproit 
z  iycia  jego  podchwytuje^  a  przygody  z  tej  epoki  w  której  naród 
pozbył  się  xiąiąt  lub  moc  ich  skrócił,  wcale  go  nie  cAN^dią: 
w  takim  rasie  zwykł  tylko  opowiadanie  swoje  zam^ó  uwagą, 
ie  potem  naród  długo  chromał  bez  króU.  I^e  zaniedbuje  teft 
ze  zdarzeń  dawnych  robió  zastosowanie  do  obecności:  morali* 
zuje  jak  kaznodzieja  przy  kaidem  nowem  zdarzeniu,  krasząc 
uwagi  swoje  licznemi  przytoczeniami  z  wzorowych  rzymskidi 
pisarzów,  w  czem  niepospolite  znajomości  rozwija.  Obznajomiony 
jest  poufniej  z  rozmaitemi  pismami  Gicerona  i  Seneki ;  Troga 
Pompeja  przywodzi  obszerniej  nieco  nii  Justyn ;  z  poetów  zna 
Wirgilego,  Owidego,  Lukana;    okazuje  tei  niejaką  znajomość 
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pniwaictwa,  ale  nierówfiie  wickasą  znajomość  biblii  ^  a  z  ojców 
koscłelnycb  przytaosa  zdania  AmłHroeego  i  zdania  Syxta  U 
papieia,  znane  pod  knieniem  Xiela  pilagoryka. 

Ale  losy  narodu  w  losach  jego  xiaiat  wskazujae,  co  dla 
czasdw  w  których  pisał,  mianowicie  w  rozrywaniu  Polski  pod 
następcami  Chrobrego,  nie  byfo  nie  stosowne,  Miorsz  nie  za- 
milczą lat  w  których  ziąięta  owi  panowali ,  i  choć  dziełko  jego 
b^  kronika  a  nie  rocznikiem,  rok  jednak  nielylko  gfośnemi 
z  dziejów  obcydi  zdarzeniami  ci§gle  natrąea ,  alo  niekiedy  obli** 
cza  go  nawet  najściślej.  Grak,  powiada  on,  kwitn^  na  lat  iOO 
z  górą  przed  Chrystusem,  a  blisko  na  lat  sto  przed  Alexandrem 
macedońskim;  wiek  Lostka  I  oznaczony  jest  u  niego  dosta- 
tecznie wojnami  z  tymłe  Alexandroro,  jak  znowu  wiek  Lestt^a  II 
i  Ul  wojnami  z  Juliusem  Cezarem.  Przy  Lostku  III  nie  zaniedbał 
on  dodaó  i  tq  okoliczność,  ii  za  tego  króla  Chrystus  narodził 
się.  Po  takich  wyznaniach  nio  moina  go  o  nierzetelność  posą- 
dzać; nie  przenosi  on  zdarzeń  prawdziwych  w  inną  epokę;  nio 
zmyśla  tei  ich  ani  fałszuje  umyślnie  własnemi  przydatkami; 
myU  się  jako  człowiek  skl^ajqc  w  jedno  wiadomości  różno- 
rodne, ale  zostawia  drugim  moiność  sprostowania  tego  w  czem 
eliybił.  Nie  udaje,  jak  to  wielu  podziśdzień  jeszcze  mniema, 
dziejów  obcych  za  nasze;  idzie  za  źródłami  na  które  wyraźnie 
się  powołał  i  okazuje  rzadką  przezorność  w  tam,  źe  chronologię 
przy  Gnku  dobitniej  oznaczywszy,  ułatwił  tern  samem  oddzielenie 
dziejów  starożytnych  lęcbickioh  od  dziejów  Polski.  Nie  jego  wina, 
ie  tych  lęchickich  czyli  starożytnych  ilirodackich  dziejów  odszukać 
nie  mogli  późniejsi   uczeni   w  greckich  i  rzymskich  źródłach ,   i 


*)  Dziwna  jest  dlaczego  Długosz  i  inni  heraldycy  nasi  Miorsza  jako  przodka  Kora- 
biŁów  wymieniając,  zamilczaj^  zupełnie  jego  stan.  Zdaje  się,  zo  piszęc  w  czasach 
kiedy  celibat  u  rzymskokatolickiego  duchowieństwa  najsurowicj  byt  przestrzegany, 
unikali  wzmianki  o  tem ,  co  mogło  być  powodem  zgorszenia.  W  XI  wieku  du^ 
chowni,  wyiszc  nawet  dostojeństwa  piastujący,  byli  żonaci,  jak  to  między  innemi 
widać  takie  z  kroniki  Kozmy  pragskiego.  Xicdzcm  tedy  prawdopodobnie  był  i 
nasz  Miorsf,  i  widoczny  ślad  tego.  mamy  w  jego  kronice. 
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ie  dotęd  jeszcze  albo  je  gwałtem  w  czaay  pochryaUisowe  wśriK 
bować  usilujf,  albo  jako  wienirtiie  brednie  ednuceją. 

O  ile  atoli  ostrołniejszy  od  iBoyek  jeat  Ifionz  w  oiM* 
ozeniu  czasu,  o  tyle  mętniejsic  były  wyobrałenia  jego  o  miej- 
scowości, co  tei  niekorzystoie  na  wyłuszczeoie  zdarzeń  samych 
oddziaływało.  Zmieszawszy  Aołara  z  Wandalem,  miesza  i  okolice 
Iliryku  z  okolicami  nadwiflaoskiemi ;  nie  odróinia  przodków  na- 
szych staroiytnych  od  nas  samych  jako  narodu  nowego ,  do- 
wolnie imion  Pohni,  Lechite  lub  tei  WandaU  uływając.  Roz- 
wiódł się  z  listem  skityjskiego  Ateasa,  pochwyconym  z  xięgi 
listów  Alexandrowych,  bo  nmiemał,  i  w  tern  zapewne  nie  mylił 
się,  łe  państwo  Ateasowe  si  w  ziemie  Polski  sięgało ;  ale  zdaje 
się  nie  wiedzieć  tego,  ie  wojna  tego  króla  z  Biacedonami  na- 
leiy  do  dziejów  lęchickich  głównie  tern  tylko,  ił  Trybalowio 
którzy  czętó  jedną  lęcbickiego  państwa  pod  Grakiem  stanowili, 
z  wojny  owej  korzystając  uderzyli  na  wracającego  z  niej  Filipa 
i  klęskę  mu  niemałą  zadawszy,  odebrali  łup  wszystek.  W  in- 
nem znowu  miejscu  spomniana  w  wyprawach  Alexandra  Pan- 
nonia  i  Pannonowie,  któremto  imieniem  późniejsi  pisarze  rzym- 
scy zarówno  kraj  między  Dunajem  i  Sawą,  jakotei  i  sąsiednią 
Macedonom  Peonię  nazywają,  wyłołył  sobie  Miorsz  przez  Wę- 
gry, opierając  się  więc  na  wzmiance  o  jakiem^  miecie  Karan- 
tas  i  o  przyległej  do  niego  krainie,  sprowadza  Alexandra  do 
Krakowa,  i  robi  uczestniczką  tejłe  sławy  ziemię  sieradzką,  choć 
ta  wcale  na  boku  leżała,  ale  była  siedliskiem  autora  rodziny,  i 
podobno  tei  jego  samego.  Później  pisarze  szląscy  z  większą 
trafnością  na  pozór,  ale  z  jednaką  niezgrabnośdą  co  do  istoty, 
odnieśli  ten  zaszczyt  do  swojej  świętej  Silesii. 

Miorsz  tedy  jako  pisarz,  pod  względem  sposobu  w  jaki 
różnorodne  wiadomości  skojarzył,  nie  ma  ładnej  zalety;  krzy- 
wiące się  tuowdzie  w  narodzie  wyobrałenia  o  swojem  pocho- 
dzeniu nietylko  nie  zostały  przezeń  sprostowane,  ale  pozorną 
uczonością  pochwycone  w  nowy  zamęt.  W  tern  swojem  zwich- 
nieniu  znalazły  one  trwałą  podstawę  w  jego  kronice,  na  której 


Digitized  by 


Google 


się  wssyBey  pnez  cKugie  lała  opMnH.  Atoli  ma  ona  stletjr  jako 
poianłk  najdawniejsi  kronikarstwa  nasseya , .  a  to  tom  wifkase» 
łe  autor  jej,  nawat  tam  gdsie  się  myli|  postopu^  sobie  sumien- 
nie ,  tak  ił  błędy  jego  prsejrreć  moiiia  nk  do  dna ,  i  sbadaó 
istotę  opowiedzianych  zdarzeń,  a  oraz  posnąć  jak,  eo  i  z  <»ego 
w  kronice  jego  powstawało ;  a  gdy  źródła  ilirodaekiej  historyi 
po  widESsej  osę^ci  joł  aaginęly,  z  niaj  oto  daje  się  jeszcze  wy* 
kryć  nisfedna  arcycenna  wiadomość  na  ktora  dziś  nigdzie  wię- 
cej nie  natrafiamy.  Wsseobstronne  rozpatrzenie  się  w  toj  kro- 
niee  jest  dla  nas  nieskończenie  wałne  z  tęd,  ie  dopiero  za  po- 
mocą takiego  rozpatrzenia  się  moina  dokładnie  ocenić  pracę 
ki^^  z  kronikarzy  następnych  i  powziąć  pewno  skaaówki 
według  których  wszyslkie  źródła  o  pochodzeniu  Słowian  mó<* 
wiaoe  do  jednego  ogniska  sprowadziwszy,  postąpić  mołem  o 
krok  wyłeg  w  poznaniu  własnego  narodu* 

Rękoplsnia. 

I.  Szamotulskiego,  pisany  roku  4426  jak  utrzy- 
muje Lengnicb;  a  według  J.  W.  Bandtkiego  roku  i  47  i 
na  papierze,  w  dwóch  kolumnach,  w  formacie  arkuszowym  po* 
dobno\  Na  pierwszej  karcie  u  dołu  jest  napis  dawny  złoci- 
stemi  głoskami:  Uber  magnifiei  darni  (domini)  Pćtri  de  Scha^ 
nuOuU  GasUUam  et  Capkatm  Paznani^.  1471.  Jest  W  tym  rę- 
kopismic  prócz  Miorsza  kroniki,  nie  oddzielonej  od  dopełnień 
doprowadzonych  powie^ią  ciągła  tylko  do  osadzenia  Romana 
xięcia  ruskiego  na  tronie  halickim ;  Łakłe  kronika  Gawła  mnicha 
i  dwa  roczniki.  Znajdował  się  do  roku  1851  w  bibliotece  pu- 
ławskiej ,  atoli  przy  rozszarpaniu  jej  w  tymłc  roku  niewiadomo 
gdzie  się  podział:  w  Petersburgu  dokąd  znaczną  czę^ć  tej  biblio- 
teki zawieziono,  nie  ma  go;   nic   zdarzyło   mi   się   lei  odpytać 


•)  Ani  Lengnich  ani   Bandlkio    którzy  rękopism  len   opisywali    nic  wymienili  jego 
fona$UL 
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go  u  prywatnych  cbooiai  sobto  nie  Hiato  trudu  w  tem  zada- 
wafaro.  T6xt  atoli  jogo  uratowaf  aam  Leogaioh  wydawsiy 
w  Gdańsku  4748  rokui  jak  się  sdaje,  dosd  a^mieniiie :  i  niego 
wno8X)c  jest  to  rękopam  nąjlepuy  Afionia  kroniki;  cbociai 
bowiem  na  pootątku  jest  w  nim  lekka  zmiana  i  i  same  imię 
autora  nie  znaebodsi  sięi  atoli  w  oi;gu  dalszym  widaói  łe  kyl 
przepisywan  z  bardzo  dawnego  i  poprawnego  rękopiamu  gdyi 
wszysłłue  caytania  jego  wytrzymuje  krytykę  i  eicstokrod  same 
jedne  nastręczaj)  skazówki  do  odbudowania  pierwotnego  testu. 

IL  Kuropatnickiego,  papierowy  w  ćwiartce,  zawiera 
kronikę  Miorsza  na  stronie  49  zaczynając;  się ,  z  tanił 
samemi  dopełnieniami  i  rocznikiem  benedyktyńskim  który  nę 
tu  na  roku  4415  urywa.  Oprawny  jest  ten  rękopism,  razem 
z  drukowaną  otoioarkuszow§  riąiecaką :  Tradatui  de  tMrśfrio 
sanctan$m ,  w  deski  skóra  powleczone ;  Józef  Kuropatraeki 
darowat  go  byt  towarzystwu  przyjaciół  nauk  warszawskiemu, 
z  którego  bibliotek;  dostat  się  w  roku  4834  i  ten  rękopism 
do  Petersbui^a  i  jest  dziś  w  bibliotece  publicznej  pod  liczbą 
98.  IV.  4.  Rok  w  którym  go  przepisywano  nie  znajduje  się 
nigdzie;  widoczna  ałab,  łe  jest  z  wieku  XV.  Prałmowski 
i  Ossoliński  mieli  text  jego  za  najpoprawniejszy ,  jakoi  nie- 
które miejsca  ma  on  poprawniej  nii  inne  rękopisma ;  w  ogól- 
ności jednak  pośledniejszy  jest  od  Szamotulskiego. 

Ul.  Lubiński  zawiera  kronikę  Miorsza  wraz  z  dopełnie- 
niami od  k.  4 — 26;  dakj  rocznik  benedyktyński,  geneak)- 
gię  Piastów,  szereg  biskupów  krakowskich,  kronikę  Wincen- 
tego zwanego  Kadłubkiem,  kronikę  Godysława  Paska  i  kro- 
nikę Jana  z  Czarnkowa  archidyakona  gnieźnieńskiego.  Jest  ten 
rękopism  papierowy,  w  formacie  arkusza ;  rok  w  którym  go  pi- 
sano niewiadomy ;  starszy  atoli  nie  jest  nad  wiek  XV.  Darowany 
był  równie  jak  poprzedni  towarzystwu  przyjaciół  nauk  warszaw- 
skiemu przez  Kuropatnickiego,  zkąd  dostał  sic  takoi  do  Peters- 
burga i  znajduje  się  dzii  w  bibliotece  publicznej  pod  liczbą  49. 
IV.  fol.  Poznałem  najprzód  ten  rękopism  za  pośrednictwem  Uen- 
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ryka  xięeia  Lubomirskiego,  kuratora  naukowego  lakladu  Osso- 
lińskimi który  bawiąc  caas  dłuiay  w  Petersburgu,  gdaie  o  od- 
pisy niektórych  ssacownycb  rekopismów  dla  pomienionego  ca^ 
kładu  postarat  się,  opisał  mi  w  M(ńe  swym  roku  4845  pomie- 
niony  kodex  i  praystaf  podobiznę  pierwszej  jego  stronicy,  wraz 
z  podobiznami  najstarszych  rekopismów  kroniki  Wincentega 
Poiniej  kcdega  mój  i  przyjaciel  Jan  Siladitowski  zrobił  naukow| 
podrół  do  Petersburga  i  przywiózł  mi  dokładny  odpis  Miorsza 
kroniki  a  dopełnieniami  i  rółnicami  obu  kckłeiów:  Kuropatnic- 
kiego  i  lubińskiego,  a  zarazem  podobizny  ieh  i  odpisy  rolnych 
starych  roczników  pokkich,  na  jakie  przeglądając  tamtejsze 
skarby  Kterackie  mógł  natrailó.  Jemuto  winien  jestem  te  wia- 
domości z  któremi  w  ciągu  niniejszego  dzieła  do  rekopismów 
petersburskich  zsyłaó  się  będę,  i  za  tę  bezinteresowna  usługę 
składam  mu  niniejsaaon  publiczne  podziękowanie. 

Próez  trzech  całkowitych  rekopismów  KGorsza  kroniki  jest 
jeszcze  ułamek  z  niej  w  rękopismie  Tytusa  Działyńskiego,  za- 
wierajęcym głównie  przekład  polski  statutu  widickiego.  Zamiast 
znanego  juł  imiema  autora  powiedziano  tam  ego  qui  Chranka 
tum  €0g$ummelH».  Taki  sam  ułamek  tej  kromki  znachodził 
Joachim  Lelewri  przy  jednym  z  rekopismów  Kadłubka ,  rękę 
JakiJ^a  przepisanym,  a  znajdujęcym  się  niegdyś  w  bibliotece 
puławskiej.  Dziś  nie  wiadomo  gdzie  się  podział;  nie  ma  go 
w  Petersburgu.  Nakoniec  pojedyncze  ustępy  z  Miorsza  napotkać 
roołna  w  Długoszu,  w  Warszewickim,  w  Bielskim  i  w  Krańca 
Wandalil 

Wydania. 

Dwa  razy  wydrukowana  była  kronika  Miorsza;  oba  razy 
ani  ję  nie  oddzielono  od  dopełnień,  ani  właściwego  imienia  au- 
tora me  położono.  Gotfryd  Lengnich  wziął  ję  za  kronikę  Ka- 
dłuMu  i  wydrukował  i^zem  z  innemi  daiełami  rękopismu  Sza- 
motulskiego pod  napiaem; 
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Yincintius  KadhAh  et  Martimt  Gallus  seripiores  hhtmtt 
Pelonm  MtustUsimi,  eum  duobus  ananymis  ess  MS.  KbUotheca 
episeopalU  HeUibergenm  edUL  Gedani  1749;  fol  str.  IV.  I  U. 

Wtem  wydaniu  które  przedrukowst  MKzler  tnymał  (m  się 
jedynie  rękopismu  Szamotulskiego,  bo  hdnego  innego  nie  snano 
jeszcze  wtedy.  Htppolit  mowu  Kownacki  trzymając  się  samego 
Kuropatnickiego  rękopismu  wydal  ja  razem  z  kroniką  Radfubka 
pod  napisem: 

Re$  gesUB  prineipum  et  regum  Polonm  per  Yineentium 
fKadlUbkdntmJ  smculo  XII  et  XIII  enanaUB ,  gtUbus  aecedit 
Ckrwiicon  Polonorum  per  Dzierswam  scemli  XIII  scriptorem 
campoatum.  Yarsamm  4894.  w  8ce.  Pars  L  str.  XXVI.  304. 
P^s  II.  str.  i99. 

Tenie  Hippólit  Kownacki  postrzegt  pierwszy,  łe  początek 
kroniki  wydrukowanej  przez  Lengnicha  pod  imieniem  kroniki 
Kadfubkowej,  jest  dziełem  osobncm  w  XI  wieku',  za  czasów 
Mieczysława  II  i  młodości  Kazimirza  I  napisanem.  Oddzielił  go 
więc  od  reszty  i  przełożywszy  na  język  polski  wydał  w  War- 
szawie roku  1821  razem  z  tłumaczeniem  pokkiem  Gawła  kro- 
niki W  przypiskach  umieścił  tei  kilka  trafnych  postrzeieA; 
szkoda  tylko,  i^e  nie  starał  się  tej  rzeczy  nalełycie  rozwinąć  i 
poprzeó  dowodami,  ograniczywszy  się  na  wiadomościach  wyję- 
tych s  Saraickiego. 

IV. 

KRONIKA 
GAWŁA  MNICHA  I  MICHAŁA  KANaERZA. 

Między  duchowieństwem  obrządku  łacińskiego  jakie  się 
Pdsoe  jui  od  czasów  Mieczysława  I  zasługiwało,  wystąpił  nowy 
zakon  pod  koniec  wieku  XL  Bylito  mnisi  św.  Gawła,  sprowadzeni 
z  Prowansyi  czy  Helwecyi  za  Władysława  Hermana  i  szerzący  się 
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w  Pobce  po4  Bolestawem  Kriywou8tyin.  Przypadek  zjednał  im 
nadzwyczajne  wzgl^y  tych  królów.  Troszcz^cenm  si^  bezpoto^ 
mnoćcią  WZadystawowi  poda2  radę  Franko  biskup  kruszwicki 
aby  przerfat  wota  i.  Idziemu,  doświadczonemu  w  tej  mierze  pa- 
tronowi,  kłóre|o  zakon  na  ezeiió  i.  Gawła  załoiony,  kwitnie 
w  Prowaaayi ,  niedaleko  ujsoia  Rodanu.  Ustuohal  rady  Wtady^ 
sliw:  prseatal  bogate  dary  do  SaifU  Gille  a  królowa  niebawem 
mu  syna  powiła.  Nie  lenił  się  król  polski  w  okazach  wdzięcz- 
ności za  cud  tak  wielki:  powstawały  kościoły  i  zakłady  koszto- 
wne na  cześć  tego  świętego  w  Kłodawie,  w  Krakowie,  w  Łę- 
czycy, w  Krobn  i  po  innych  miejscach  \  a  xięia  nie  mało  wiq[Ię- 
dów  od  Władysława  doznawszy  starali  się  wcześnie  zapiewnió 
sobie  wpływ  na  syna  jego;  postanowili  więc  i  dawne  swoja 
zasługi  przypomnieó,  i  połoiyó  nowe  opisując  czyny  młodego  i 
iąizą  sławy  pałającego  Bolesława.  Tak  powstał  jeden  z  najzna- 
komiłfizych  pomników  kronikarstwa  polskiego,  znany  pod  ni^i- 
sem  GtUli  ChrmUcon.  to  go  pisał  mnich  tego  zakonu,  o  tern 
nie  ma  najmni^szej  wą^>Uwości;  le  ten  nmich  zwał  się  na 
imię  Marcin,  na  tx)  nie  ma  ładnego  dowodu ;  piszący  po  łacinie 
Samieki  zowie  go  po  prostu  Gallus  jakby  to  było  jego  inńę 
własne':  jakoi  jest  rzeczą  naturabą,  łe  między  mnichami  ieg^ 
takomt.  unię  patapona  ich  które  z  łacińska  brzmi  Gallus  a  w  u- 
stach  polskich  Gaweł  musiało  być  najpowszecłmiejsze.  Bądź  jak 
badi,  to  jednak  ^ewna,  ie  imię  łacińskie  Gallus^  pod  którem 
znany  nam  jest  autor  tej  luroniki,  nie  ściąga  się  do  jego  fran- 
euzkici  rodowości;  ale  jest  imieniem  pospoUłem  zakonników 
tego  kłasatoru  w  którj^  zostawał,  a  prawdopodobnie  było  oraz 
jego  imieniem  własnem,  zakonnem.  W  oboim  tedy  razie  wypada 
go  Gawłem  nazywać. 

Dbgoss  sfM>mniafvaay  o  Leszku  któ^  roku  806  zginął 
wGzeohadi  w>ejująo  przamr  synowi  Karola  n^elUego,  powołał 
się  na  pisarza  którego  zowie  Martinus  GalUcus.  To  dało  powód 


>)  Rkp.  Sędziwoja  z  Czecbelu  ttr.  36. 
^  AnniL  TL  c.  4. 
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niektórym  ie  naszego  kronikarza  zowi;  Marcinem.  Praeciw  temu 
mówią  dwie  okoliczności:  najprzód  łe  przywiedziony  przez  Dłu- 
gosza ustęp  nie  znajduje  się  w  Gawta  kronice  i  znajdować  się 
w  niej  nie  mógt^^^bo  takowa  w  opisie  dziejów  Polski  nie  sięga 
w  czasy  Karola  wielkiego ;  powtóre,  łacińskie  imię  GMIum  któro 
nosi  nasz  kronikarz  wyrała,  jak  jui  to  uwaialiimy,  zakon  któ- 
rego on  byl  członkiem  I  nie  zaś  francuzką  jego  rodowość;  gdy 
przeciwnie  imię  Gallicus  które  znachodzimy  w  Długoszu  ściąga 
się  wyraźnie  do  rodowości,  i  zdaje  się  wskazywać  na  jakiegoś 
autora  który  pochodził  z  Francyi ,  nie  bywszy  mnichem  zakonu 
ś.  Gawła.  Takim  był  właśnie  biskup  płocki  zmarły  roku  1024; 
miał  on  na  imię  Marcin,  a  był  rodem  z  Francyi  i  dlatego  zwany 
GalHeus^;  takich  mogło  być  i  więcej  Marcinów  w  Polsce  nie 
mających  nic  spólnego  z  naszym  kronikarzem  \  Przywiedziony 
toi  przez  Długosza  ustęp  o  Leszku  znachodzę  istotnie  w  ręko- 
pismie  z  XV  wieku,  udzielonym  mi  pnez  Tytusa  Działyń- 
skiego^  Znajduje  on  się  tu  na  karcie  326  i  stanowi  początek 
rocznika  albo  raczej  notat  z  dziejów  czeskich  i  polskich,  zebra- 
nych przez  nieznanego  autora,  który  moie  być  ii  się  okaie 
Długoszowym  Marcinem  Gallikiem.  Chociał  dziś  o  nim  nie  pe- 
wnego zawiązać  nie  możemy,  z  tego  jednak  co  się  tu  powie- 
działo wypływa  konieczność  rozrółnienia  naszego  kronikarza  od 
Długoszowego  Marcina  Gallika. 

Czy  nasz  kronikarz  jest  cudzoziemiec,  lub  teł  jeden  z  tych 
mnichów  co  na  polskiej  jui  ziemi  zwabieni  zostali  do  tego  za- 
konu? o  tem  dotąd  spór  wiodą  uczeni;  wszelako  za  pierwszem 
z  tych  twierdzeń  przemawia  nierównie  większe  podobieństwo. 
Zna  on  bardzo  dobrze  okolice  południowej  Francyi,  umie  podać 


^  £iibieAfki  YiUie  epitcop.  PWceat.  in  Oper.  potlli.  luti  Aatrerp.  iSiS  Mr.  317. 
*)  Pierwuy  pnetoiony  Mieebowiłów,  sprwwadioiiych  pnei  Jaxc  Gryii  około  roki 

1162  do  Polski,  twat  się  Ukoi  Ibrtiaus  Gtlliif.  Naioekki  Miethovia,  Crae,  i654. 

itr.  65.  65, 

*)  Rękopism  ten  jest  w  4.,  tawiera  wojnę  trojańska  Gwidona  iKolunmy,   a  dalej 
pneklad  polski  ustaw  wiilickicfa,  i  roimaite  rocsnikL 
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kaię  opała  w  Saint  GiUe  któremu  AWIadysfaw  Herman  list  z  da- 
rami praeaytat;  króla  polskiego  sowie  królem  północnym  i  Pol- 
skę pótnoefiym  krabem  ^  gdy  przeciwnie  u  Mioreza  Polska  jest- 
to  kftj  wa^odni.  Jeśli  wefdziem  w  przyczynę  takowego  wjobra- 
ienia,  nasuwa  się  samo  prsez  się  ie  jak  Miorsz  od  granic  nie- 
mieckich patrząc y  widział  Polskę  na  wschodzie,  tak  samo  teł  i 
Gawet  Polskę  na  północy  upatrujący,  musiał  pochodzió  z  kraia 
południowszych  i  prawdopodobnie  przybył  on  do  Polski  z  połu- 
dniowej Francyi  hib  teł  ze  Szwajcaryi,  podobnie  jak  tamten 
z  Niemiec  czy  z  Anglii.  Jest  tedy  cudzoziemcem  z  rodu  nasz 
kronikarz,  ale  cudzoziemcem  spolszczonym :  posiada  język  polski, 
i  w  zwrotach  jego  łaciny  uderzają  nas  widoczne  potonizmy;  a 
z  upodobaniem  rozpowiada ,  ie  król  węgierski  Władysław  przez 
dłułszy  czas  w  Polsce  zostając  przejął  się  polskiemi  obyczajami 
i  zwyczajami  tak,  ił  się  niczem  od  Polaka  nie  rółnił^  Oddaje 
teł  niemałe  pochwały  temu  królowi. 

Mniej  znana ,  acz  ugruntowana  w  wyraźnem  świadectwie 
Gawła  jest  okoliczność,  łe  spółautorem  tej  kroniki  był  Michał 
kancterz^;  okoliczność  godna  tern  większej  uwagi  łe  pojaćnia 
nam  nie  jedno,  coby  inaczej  było  trudne  do  wytłumaczenia 
w  tej  kronice.  Michał  kanclerz  jest  rodowity  Polak ,  stanu  du- 
chownego^; ale  tylko  świecki  xiądz,  nie  zakonnik.  U  Bolesława 
krzywoustego  załywa  on  nie  małej  powagi,  towarzyszy  jego  wy- 
{Nrawom  i  śród  boju  podaje  mu  rady  zbawienne.  Gaweł  ceni 
jego  pobołnośó  i  światło:  wymienia  z  uwielbieniem  radę  którą 
tenłe  podał  królowi  w  czasie  daremnego  ubijania  się  o  Koło- 
brzegę  ^,  a  gdy  kilkakrotnie  napomyka  ił  ten  albo  ów  czyn 
królewski  mędrcowie  polscy  chwalili  lub  potępiali,  niepodobna  jest 


>)  GaUi  Chroń.  $ir,  U.  215.  156.  S79.  310  i  3U. 

*)  str.  108. 

^  CaneeUtrio  ificłwcii  cepliq«e  laiMms  opifici  itr.  4. 

^  Że  byt  ucdieni  to  wid«ć  x6  sIÓw  nafltcp«ij)cycli :  tamgue  reUgio$arum  memoriam 

preiaiorum.  ilr.  ItO;  na  polsk)  rodowotfć  Michała  idaje  się  wskaiywać  autor 

zalicxaj)e  go  międsy  ^i^  jMtrie  prmo^  atr.  8. 
^  str.  192. 
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me  widsieć  aa  ezele  owyeh  n^roów  Michała  którego  wiad^ 
mościami  co  do  spraw  pubKcsnych  lasilał  mq  tam  autar.  Jeatto 
kanclen  kapituły  kruszwickiej,  pomocnikiem  bowiem  biskupa 
krusKwickiego  Pawła  zowie  go  sam  autor  ^  Jak  dalece  pomoc* 
nik  taki  był  mu  na  r^ę ,  i  w  ezem  właściwie  pomoe  jego  za- 
leiała,  łatwo  zmiarkować.  Gaweł  ma  wprawę  pisarską*,  ma 
wczas  do  pisania,  jako  zakomiik ;  ale  mu  zbywać  mogło  na  do- 
kładnej znajomości  Polski,  na  znajomości  dawnych  jej  dziejów; 
a  i  spółczesne  sprawy  publiczne  trudniej  było  wszecfaflAronnie 
obejrzeć  zza  krat  zakonnych.  Z  pokora  mnicha  przyznaje  on 
się  do  swej  niewiadomości ;  powiada  ie  zasięgał  rady  od  tych 
którzy  z  przedmiotem  tym  dokładnie  byli  obznajomieni  ^ :  >ani- 
bym  się  powaiył  rozwijać  iagiel  na  toń  niezbrodzoną  wypad* 
ków,  nic  pozyskawszy  sobie  pierwej  przychylności  iyczliwyoh 
opiekunów  i  pomocy  biegłych  sterników  ^<  Opiekunami  tymi 
byli  oczywiście  biskupi  pobcy  którym  dzieło  swe  przypisuje; 
ale  równie  jest  pewna,  te  pomoc  istotn;  miał  właśnie  od  Mi- 
chała, bo  jego  wyłącznie  zowie  dzieb  tego  spółtwórcą;  jego  i 
Pawła  kujawskiego  w  szczegółności  jako  mędrców  wysławia  ^ 
Onto  jako  świadomy  dobrze  rozmaitych  przygód  narodu  wytknął 
dziełu  jego  pewien  kres^;  on  podawał  źródła  które  Gaweł  piU 
nie  wertował;  nakoniec  zasycał  go  przy  kałdej  siędze  lik  ob- 
fitą powieścią  ustną  ie  tenie  pisać  nie  nastarczał,  a  wyznając 
ii  powtarza  ze  sbicbu^  robi  częstokroć  uwagę  ie  wie  nierównie 


*)  Paulo  8uoq[ue  cooperilori  Michaeli;  sir.  123. 

')  UŁ  dicUndi  coDsuetudioem  conseryarom  str.  234.  Dictare  ittacty  tu  metrice  com- 

ponere;  porów.  Pertz  Ser.  II.  80  w.  35  i  101  w.  15. 
*)  Ignaras  yio  sir.  5.    Neąue  ceptam  itcr  bene  cogniluni  habiiimlis,  sed  per  illos 

qui  noveninŁ  paulaiim  inąuisiYiinus  sir.  130.  Copiosa  bellorum  materia  ad  presu- 

mendum  onus  viribu8  ineąuale  mean  ignorantiam  ex£itavit  sir.  238. 
^  Ni  yestra  auctoritate  sufiultus  ve8traque  opitulaeione  freUis  ficrem  str.  A,  nec  cum 

fragili  cymba  periculose  toinUm  equoria  ifiMBensitaileBi  iniroirem.  sir.  S. 
^)  sir.  A.  Ouorum  sapieotia  bicipiti  pbilosophie  monte  derivata  sir.  127. 
*)  Ni  vestre  benignitati  placuisset  cortas  mihi  metas  interius  i^erire.  sir.  5. 
^)  Tantillum  dixisse  de  bellis  ejus  8u£Qcia(»  ąualenua  ejus  mente  reoordatio  ab  au- 

ditoribus  imitata  proficiat  sir.  61. 
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więcej  ciyn^w  tego  kib  owego  krok,  ale  je  dla  pospieeha 
pomija'. 

Tak;  pomoc  2ewii|tra  miat  iiass  kroiukarz,  nadaje  ona 
daelu  jego  poniekąd  cecbę  uraedowo^ei,  bo  owe  obszerae  i 
wiełoslrostte  opisy  wypraw  Rnywoostego ,  w  których  nietylko 
dnen  bitwy  osnacsony  jest,  ale  nawet  i  godsitta  w  której  bitiv^ 
zaciynafa  się  łnb  ustawała^;  owe  napomknienia  stosunków 
z  oteiennemi  państwami,  owe  narady  i  zdania  pojedynczych 
osób  prsy  wałniejszyck  wypadkach,  pochodzi  od  męła  wtaje- 
mniczonego w  bieg  spraw  publicznych  i  niepospolitą  w  nieb 
rolę  grającego,  mianowme  od  Michała.  Obaczmy  teraz  co  nasa 
mnich  nasi  z  siebie  i  jakieto  były  wiadomofei  które  sobie 
w  Polsce  czytaniem  przyswoił. 

Naukę  ceni  wysoko  i  oddaje  jej  cześd  bez  względu  na  to 
czy  ją  w  przyjacielu  lub  nieprzyjacielu  dostrzeie.  Wie  ie  z  po- 
między spófczetfnie  panujących  iaden  naukowem  wykształceniem 
nie  zrównał  Kolomanowi  węgierskiemu  ^,  przyjacielowi  Krzywou- 
stego; a  o  iU^igniewie,  mimo  słusznego  obwzenia  na  jego  po- 
stępki, nie  zamilczą  ie  to  był  xiąłę  nad  podziw  mądry  i  nietylko 
swoje  ale  i  brata  swojego  mowy  uczonością  przystrajał  1  Sam 
tei  Gaweł  posiada  niepospolitą  na  swój  wiek  naukę.  Pominą- 
wszy erudycyę  biblijną  której  ślady  są  w  jego  dziele  widoczne, 
nie  lenił  się  w  przyswojeniu  sobie  wiadomości  z  xiąg  świeckich. 
Tak  zwane  dzieje  barbarów  obszernie  przez  Troga  Pompeja   a 

I)  Muito  et  ougaifica  gesU  pretemittaM,  qiiediim  tantun  suggerere  mm  dinillaiii; 
Hr.  6.  Aliis  ąuanfiliirybiit  (geatis  Kuanuri)  Bub  fOeDtio  pre  fealifiMieia  resenrilis; 
$tr,  9S.  Pauoa  de  mulliB  (gestis  Boleslai  largt)  aperuno;  ulr.  100. 

')  Wladislaus  cum  forti  manu  lerrtm  Poraonmonmi  antę  XL  iniroirit;  9$r.  i  34.  Bel- 
kiii  pridie  pałnMnMii  oomiaeniiit,  Ułud  enim  iKNra  quasi  die  tercia  eat  inoepUim, 
Tespertiao  Tero  creposculo  definikun  itr.  135.  Pomoraniam  iDvadi(  Wladislaus 
circa  sancli  aoknpnia  Michaelń  str.  156.  Kr^i^wousty  poiyMtię  %  Amtorumami 
w  diień  i.  Vfawr%yńca  ttr,  f46. 247.  tśi.  Odrę  pr%eJbfgW9i  eesar*  Henryk  w  4*ień 
i.  BwUomUia  9tr.  MS.  Ud, 

*)  CokNnaaus  super  reges  uniyereos  suo  tcmpore  degeates  litterali  scieoeia  cni- 
diUis  itr.  193. 

*)  Leelii  (Zbi^^  Uteris)  ąuilibet  sapiens  admiraUir  «/r.  Sil.  Zbigneus  eracienem 
frairis  ai  Ktteratos  rbetorice  coloravil  tir.  163. 
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w  skróeeaiu  przez  Justyna  podane,  rozesytywat  z  uwag)  i  prze- 
chwala się  ie  dzień  ca{y  nie  wystarczyłby  na  to  gdyby  oheiat 
saoie  tylko  imiona  znanych  sobie  barimrzyńskieb  króldw  wyli- 
czać \  Zna  okolicsoie  przygody  wojny  trojańskiej  ^  bądź  z  wzo- 
rowych dziet  starożytnych  pisarzdw,  b|dź  z  podrobionego  Dareaa 
frygijskiego.  W  poprzecinanej  rymami  łacinie  jego  zalatuje  nas 
niekiedy  jakby  stłumiony  odgłos  wiersza  Horaoego  \  Zna  Sal- 
kistego  i  powiada  łe  jego  xi^e  jugurtyńskiej  zrównałby  mógł 
ohf^oAda  opis  zupełny  czynów  Sieeieoha  \  Z  pisatzów  nowo- 
łytnycb  znani  mu  są  kronikarze  sasey^,  a  szczególniej  Adam 
bremenski  ^  wraz  ze  spółciesnym  swoim  komentatorem.  Ale  do- 
bitniej nad  to  wszystko  wypiętnowata  się  w  naszym  kronikarzu 


*)  Quid  de  tyrtnis  barbarorum  memorarem?  qaoruin  si  solum  nomiia  recitarem, 
opus  hcKiternum  in  diem  crastinum  prolongarem  ttr.  240.  NuUius  r«gi8  ve\  prin- 
cipis  exicitiin  apud  eciam  barbaras  naciones  tam  diutmo  merore  legitar 
ooBeUnalmn  $ir,  liS.  Te  shw€  wikasu^ą  widoeuUe  na  oc%i/Umić  tuuiego  kro-- 
nikar%a  w  Trogu  cły  w  Justynie  którzy  jak  się  wyraia  i.  Hieronim:  »barbaras 
scripsere  historias*  bi  Daniel,  c.  5.  Justyna  tei  zdaje  się  zorywać  Gaweł,  miano- 
wicie  jego  xięyę  XXIV.  4.  móiińąe:  Niinqiiiiii  enim  faioa  vel  nńlicia  Romanoram 
Yel  Gailorum  celebenima  per  mundnm  baberetur.  str.  239.  ifiędzy  sięgam  które 
jui  M  opactwa  Hartmota  sprawione  zostały  dla  klasztoru  sangaleńskiego  spo- 
mniane  tę:  >Excerpta  ex  Pompejo  (Trogo)  in  volum.  L«  Pertz  Ser.  U.  70;  a 
fMM  kronikarpi  e*ytai  whśme  nie  mało  ŚMkł  pierwośnie  *  ięj  kibtioteki  pocko^ 
dząeych,  jak  to  wnet  niięj  obaczym. 

^  str.  2iO. 

*)  €iir  rota  ourros  pereuritar;  str.  50.  porów.  Currente  rota  cur  urceus  exii  Hor. 
ad  Pis.  Y.  22. 

*}  str.  167.  Jan  Szlacbtowski  powynacbodzil  wszystkie  paralele  z  Salustego,  a  z  nich 
^pokazuje  się,  ie  Gawet  zna  zardwno  wojnę  Katylińską  jak  Jogurtyi&sk). 

')  Cbwali  nasi  Gaweł  Mieczysława  II  ie  byl  miles  prokms  msUiagne  gęsta  mUHaria, 
gue  longum  est  dicere,  perpeiravit;  i  dodaje  ie  tenie  propter  patris  inmdiam 
vicinis  omnibus  extitU  odiosus  (str.  84).  Zna  więc  to  co  spółczesni  rocznikarze 
sascy  o  Mieczysławie  podali  (Pertz  Ser.  III.  97.)  i  co  mówi  Wippo  (a  Pisi  HI. 
451.)  zowifc  Mieczysława  takim  samym  buntownikiem  jakim  byl  jego  ojciec  Bole* 
sław  chrobry.  Szlacbtowski  znachodzi  w  sposobach  mówienia  Gawła  ^d,  ze  czy- 
tał takie  Reginona  prumieńskiego. 

*)  Paralele  kroniki  naszego  Gawła  z  Adamem  breroenskim  znajdzie  ozytehiik  w  no- 
wem  wydanio  które  przygotowuje  Jan  Szlacbtowski ;  rów^nie  tei  paralele  z  bez- 
imiennym iywociarzem  L  Gawła  i  z  autorami  przygód  klasztoru  sangaleńskiego 
Ratpertem  i  Ekkebardem,  drukowanemi  w  Pertza  Ser.  II.  str.  4 — 147;  nakoniec  pa- 
ralelo z  polskiemi  rocznikami 
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jOiajoffloJć  xiag  sangaleńskiego  klatttoru  które-  jak  się  adiiJĄ 
z  Helweeyi  rozdiodsify  się  i  po  innych  klasztoradi  ćwiętogiwel* 
skieb*  Zna  tedy  nasz  kronikarz  iywot  najataniy  ćwi^ego  Gawfa 
wYin  wieku  przez  bezimiennego  rymowaną  bciną  spisany,  i 
cuda  przy  tym  iywocie  dopełniane  przez  Gozberta  dyakooa. 
Zna  przygody  Masztom  sangaleńskiego  w  Helweeyi  które  spisał 
pod  koniec  wieku  IX  Ratpert,  a  Ekkebard  IV  i  inni  dopehiali* 
Zna  leoniny  jakie  mnisi  sangaleńscy  za  popędem  Notkera  aa 
czesd  i.  Gawfa  i  i.  Otmara  ukfadaK  i  jakich  próbkę  zostawi! 
nam  pomieniony  Ekkebard  ^  Te  i  tym  podobne  pomnici  stano<« 
wify  pod^wę  zidconnego  wykształcenia  Gawła  nasaegoj  napo*- 
jony  i  przesiąkły  wzorami  temi  mnich  wniósł  w  polskie  krooi* 
karslwo  formę  odrębną,  jakiej  przed  nim  nie  było  i  jakiej  i^ 
po  nim  nio  naśladował:  opowiada  dzieje  Polski,  jak  bezimienny 
iywooiarz  czyny  ^wi^tego  Gawła,  rubaszną  swoją  łacinę  rymami 
i  asonaneami  zaplatając,  a  powiesd  swoje  urozmaica  leoniiiaoii 
jak  autorowte  przygód  sangaleńskiego  klasztoru,  Ra^>ert  i  Ek- 
kebard. Nao^tek  rymowane  epilogi  któremi  przedmowę  kaidej 
z  trzech  xiąg  kroniki  swojej  zamyka,  a  z  których  pier^^szy  po** 
święcony  jest  ku  uczczeniu  L  Idaego,  jest  jakby  tylko  dalszym 
riagiem  owych  lukubracyj  jakie  niegdyś  Notker  Labeo  maiefaom 
sangaleńskim  zadawał. 

Następujące  atoli  źródła  wprost  do  dziejów  Polski  odno- 
szące się,  których  ślady  dostrzedz  się  dają  w  jego  kronice,  wi- 
nien jest  niewątpliwie  pomienionemu  kanclerzowi,  co  w  części 
ukazuje  juł  sama  tych  źródeł  natura.  Zna  tedy  Gaweł  traktat 
przez  Bolesława  chrobrego  z  Ottonem  III  zawarty  a  przez  Syl- 
westra II  papieła  zatwierdzony  ^ ;  zna  listy  królów  polskich  Wła- 
dysława Hermana  i  Bolesława  krzywoustego,  tudzieł  cesarza 
Henryka  do  Bolesława  ^ ;  nie  tajne  ipu  są  ani  powody  jakie  da- 
wał Baldwin  Paschalisowi  II  papieiowi,  celem   uzyskania  przy- 

>)  Perte  Ser.  n.  54  i  ntit. 

»)  rtr.  41. . 

*)  ttr.  121  855.  256. 


Digiti 


ized  by  Google 


40 

^wolenia  jego  na  airiązek  Bolesfawa  ze  Zbislaw)  swą  krewną  \ 
ani  bliskie  jakiei  stosunki  Judyty  iony  Wladysfawa  Hermana 
z  Sieoiecbem^,  ani  ustna  Bolesława  z  Kolomanam  węgierskim 
urnowa^  o  której  w  ealej  Polsce  ledwie  kto  wiedziaf  ^  i  o  któ* 
rej  milozą  wszystkie  roczniki.  Nakoniec  co  się  tyczy  xiąg  sa- 
mych»  ma  on  pod  ręką  jakiś  rodzaj  wykazu  poborów  wojdco* 
wyob  za  Bolesława  chrobrego ,  i  powiedziawszy  ile  Poznani 
GaiesnOi  Władysław  i  Gdecz  dostarczały  piechoty  lub  jazdy, 
daje  do  zrozumienia  ie  jest  w  stanie  podaó  takieł  daty  z  całej 
rozległej  Pc^ki^.  Ma  polskie  roczniki  z  których  całkowite  ustępy 
woieb  w  swoją  kronikę ;  ma  pie&ii  o  Bolesławie  chrobrym ;  ma 
ływot  i  cuda  i.  Wojciecha  z  których  jako  odnoszących  się 
W|Mro$t  do  zdarzeń  kraju  naszego  wyjmuj  gdzienieeo;  nsa  kro« 
nikę  Miorsza  z  której  rsecz  o  Popiciu  przytaczając  zagartujc  ją 
w  ogólne  wyraienie:  narrant  rniiores  tmtięui  ^,  bądź  ie  prócz 
Miorsza  zna  jeszcze  innych  opowiadaczy  tegoł  zdarzenia,  bądź 
tei  dla  tego,  ie  w  kronice  tej  opowiadanie  zdarzeń  i  zarazem 
rozciąglejsae  zastanowienia  się  nad  niemi  uwfdbł  za  rodzaj  dya- 
k)gu  w  którym  dwaj  dosto^tcy  (seniora  aniięuij  rozmawiają. 
Pielgrzymkę  Bolesława  krzywoustego  w  towarzystwie  xłęiy  przed- 
siębraną po  Węgrzech  i  Polsce,  mianowicie  do  ź.  Idziego  i  do 
grobu  i.  Stefana  i  Wojciecha  opowiada  jakby  iwiadek  naoczny. 


«>  «łr.  iSi. 

')  8tr.  Ui.  168. 

*)  iŁer  peregrinationis  ad  s.  Egidium  sanctumque  regcm  Stephanum  occasione  col- 
loąnii  pa«ciS8iin«s  ho6  res«ien(ib«8  con8uaia?it;  sir.^W. porów.  $tr.  194, 
Ta  uMme  okoliennoic  ie  nast  knmikm%  wie  o  tąjenmej  umowie  Knywoiutego 
%Kolomanem;  a  ora*  sposób  jakim  wyrjoia  Hę  o  Bolesława  pielgrtymce :  Yidi- 
mus  enim  talem  Yirum,  tantum  principem,  tam  deliciosum  juvendm  primam  ka- 
rkum  jeiuiMiitem,  asaidiie  cinere  et  cilieio  humi  proTolutsm  Ud.  Mr,  368,  «c- 
Wiera  doić  wyrainą  ska%ówkę  ie  sam  Gaweł  towanys%t/ł  mu  do  Węgier  gdiia 
było  opactwo  i.  ld*iego  i  grób  i.  Stefana. 

^  De  aliia  Tero  ciTitatfbus  et  castellta  et  nobts  longus  et  infinitus  labor  est  enar- 
rare,  et  Yobis  foraitan  fastidiosum  fuerit  hoc  audire  str.  53.  Uwaiać  tu  naieiy  ie 
w  dyecezyi  której  biskiątem  był  Paweł,  Włoch  rodem,  a  pomiemony  Kduił  kan- 
clerzem, oka^Hje  się  nas%  kronikar%  nąj%nąjoms*y. 

^  str.  26. 
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Wielkie  zaiste  byfyto  zasoby  i  irfatwienia  do  skreiOenia 
dokładniejszego  mł  dotąd  dziejów  Polski ;  ułyl  ich  Gawet  zręcz- 
nie do  swego  celu  I  którego  na  wtos  z  oczu  nie  spuszczał;  nie 
z  takim  wssakie  jakby  to  byó  mogło  i  i  jakbyśmy  sobie  dzi^ 
łyczyli  dla  całkowitej  bistoryi  polskiej  połytkiem.  We  wstępie 
do  dzieła  powtarza  dwukrotnie  te  zamierza  opisać  czyny  Bole^ 
sława  krzywoustego^  a  przez  wzgląd  na  niego  podaó  oraz  nie- 
które sprawy  jego  przodków  '.  PGe  zamilczał  tei  o  głównej 
do  tego  przedsięwzięcia  pobudce:  robi  to  dla  tego  szczególnie] 
łe  Bolesław  >z  łaski  bołej,  na  proźby  i.  Idziego  narodzeń,  z  jego 
teł  pomocą,  jak  wierzymy,  szczęffiwy  jest  zawsze  i  zwycięzki**. 
Jakoł  iskrzącą  my^ą  z  której  wychodzi,  i  zkąd  promienie  na 
całe  dzieło  rozprowadza  jest  cudowne  Bolesława  na  proiby 
mnichów  i.  Idziego  poczęcie.  Pięciu  biskupom  i  Michałowi  kan- 
clerzowi poświęca  pierwszą  swą  xięgę :  bo  wy,  powiada,  byliście 
świadkami  oudu  i  patrzycie  na  świetne  czyny  narodzonego  ^ 
Następuje  rymowany  epilog  którego  treścią  jest  dość  szczegółowy 
opis  tegoi  cudu.  Pierwsza  znowu  xięga  zamyka  się  obszernym 
dwurozdziałowym  opisem  tychie  cudownych  narodzin,  a  jeszcze 
i  na  początku  drugiej  xięgi  napomkniono  ie  Bolesław  narodził 
się  w  dzień  świętego  Szczepana,  a  matka  jego  wnet  po  połogu 
mnorła^ 

Głói^ny  tedy  zamiar  opisywania  czynów  Bolesławowychi 
oraz  wstręt  do  czasów  bałwochwalskich  nie  dozwalały  mu  za- 
gtębiaó  się  w  naszą  przeszłość,  a  jeśli  z  czasów  dawniejszych 
co  rozpowiada ,  czyni  to,  jak  sam  wyznaje,  z  pospiechem,  mnó- 
stwo wypadków  opuszczając.  Stare  Lęchitów  dzieje  pomija,  nie 
łeby  je  nie  uznawał  i  miał  za  bajki ;  lecz  łe  wychodzi  z  za- 
sady powszeohnie  niemal  przez  mnichów  przyjętej  a  zformuło- 
wanej  przez  bremenskiego  Adama  który  powiada:   inutUe  0$t 


0 

Btr. 

15. 

*) 

Itr. 

U, 

^ 

itr. 

6. 

1 

ttr. 

131. 

6 
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acta  non  credenłium  sartUari  K  Powtarza  ję  tei  nasz  Gaweł  mó- 
miąc:  quas  error  et  idolatria  defedavit  memorarc  negligamus^. 
Aid  genealogię  swego  bohatyra  wypuścić  nie  godziło  się;  wzgląd 
tedy  na  tę  genealogię  zaprowadził  go  mioiowolnie^  acz  na  kró- 
ciuchno,  w  czasy  dawniejsze,  a  ta  dirześciańska  o  Kaście  le- 
genda któr|  jeszcze  Miorsz  czyslo,  bez  najmniejszej  przyczej^ 
do  miejscowości  nadwiślańskiej  rozpowiedzial,  uległa  zmianie  u 
Gawła  i  po  raz  pierwszy  wyrzeczone  głosem  nieledwie  urzędo- 
wym ie  Popiel  w  Gnieźnie  miał  swą  stolicę  i  ie  tu  gdzieś  od- 
bywały się  postrzyłyny  syna  Piastowego  Semowita^  Tego  nie 
powaiył  się  wyrzec  Miorsz ,  nie  dlatego  jakoby  sam  ddtładnie] 
miejscowość  naddunajską  od  nadwiślańskiej  rozróioiał;  lecz  ie 
trzymał  się  ściśle  swych  źródeł,  a  te  przy  Popielu  i  Baście  nic 
o  Gnieźnie  i  jeziorze  Gople  nie  wzmiankowały.  Od  Piasta  prze- 
myka się  szybko  ku  Mieczysławowi  nasz  Gaweł  wyraźnie  tylko 
cel  genealogiczny  ścigająa  Chociaż  atoli  tylko  po  kilka  słów 
rzucił  o  Semowicie,  Leszku  i  Semisławie,  widad  z  nich  jednak 
źe  miał  gruntowne  o  tych  xiąiętach  wiadomość  i  tern  hardzi^ 
uialać  się  moiem  w  tem  nuejscu  na  jego  małomownośd.  Czasy 
Bolesława  chrobrego  zajęły  mocniej  jego  uwagę:  z  nich  wydo- 
bywa wzory  dla  swego  bohatyra  Krzywoustego  którego  dziec- 
kiem Marsa  nazywaj  i  mozohiie  pojedyncze  rysy  po  rozmaitych 
lięgadi  rozrzucone  wyszukając^,  nakreśla  wielostronny  i  nader 
cenny  obraz  stanu  Polski  za  tego  krób.  O  Mieczysławie  U  i 
Kazimirzu  znowu  pobieinie  tylko  gdzienieco  natracą,  ehociai  UAi 
panowania  obfite  były  w  wypadki.  Postrzegł  się  później  i  dodał 
w  drugiej  redakcyi  swej  kroniki  opis  wojny  Kaziminowej  z  Po- 
morzanami, oświadczając  wyraźme  łe  wie  nierównie  więcej  czy- 
nów tego  króla ,  ale  zamilczą  o  nich  z  przyczyny  pospiechu. 

")  Perte  Ser.  m  505. 
«)  itr.  86. 

^  Erat  namąae  in  eiTitaie  Gneinensi  doz  nomine  Popel  itrA9. 
^  Per  paemm  Maftis  qaem  chtlamo  pbgimiu  §ir,  13S.  Toi  samo  itr,  154. 
*)  Quid  nocet  ociosU  lectoribus  hoc  audire,  ^od  vix  potest  cum  labore  hialo- 
riographus  ioTenire?  str,  74. 
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JaoECse  naOmió  wymikiwama  wzorów  do  nftBadowatiia  dla  swego 
botmtyra  Almik  go  podnietfd  niektóre  giesegófy  z  domowego 
i^  Bołesfawa  inuafego  i  ajrzeó  nieco  troskMwiej  w  charakter 
tego  króla;  wszystko  inne  poczfwszy  od  Mieczysława  I  ai  do 
narodzin  Krzywoustego  nie  wi^  róinemi  od  rocznikarzy  slo^ 
wami,  troob;  tylko  rozwlekłej  i  z  opuszczeniem  lat  opowiedzia- 
wszy, zamknął  sw;  pierwszą  ncgc  cudem  i.  Idziego.  W  dal- 
szych dwóch  xicgach  jui  się  głównie  swoim  bohatyrem  zaprząta, 
kilka  tylko  początkowych  rozdziałów  xięgi  drugiej  pamięci  ojoa 
jego  poświęciwszy.  W  tych  dwóch  ostatnidi  nęgach  jest  główna 
zaslbga  Gawła,  tu  on  jest  nieocenionym  pisarzem,  umiejącym 
zajrzeó  w  n^wałniejsze  szczegóły  publicznego  i  domowego  łycia 
narodu  które  z  mniejszą  wprawdzie  od  M^ncentego  zpącznością 
pisarską,  ale  z  nierównie  większem  przejęciem  się  obowiązkami 
historyka  nakręca. 

Skromny  wreszde  ten  mnich,  zrobiwszy  wszystko  co  wzię- 
to^ jego  zakonu  podnieść  mogło  w  oczach  narodu,  zamilczą 
zupełnie  swe  imię;  chce  aby  dzieło  jego  jakiekolwiekby  miało 
zalety  znane  było  tylko  pod  imieniem  biskupów  polskich  i  Mi- 
chała kanderza  ^  którym  je  poi^więca,  zastrzegając  jedynie  kla- 
sztorowi swemu  względy  królewskie  i  materyatay  poiytek  o  który 
się  kHkakrotnia  przymawia^  Gzuje  on  łe  historya  podnosi  sławę 
xią^t  i  narodu^;  ale  nie  kładzie  tego  za  cel  historyi.  Wie  łe 
ona  powinna  być  mistrzynią  rządzących  i  kasze  się  na  to  aby 
ziąięta  mogli  znaleść  wzory  dla  siebie  w  jego  kronice^;  poj- 
muje ie  jako  malarz  obok  tath  jasnych  nie  zaniedbuje  dodać 
cienia  dla  schf^cenia  prawdy,  tak  tei  prawda  jest  celem  histo- 


*)  Ne  Tfles  personę  Tideamur  Tanititifl  fimbńas  dikttre,  codicellum  non  nostro  de- 
crevimu8  8ed  Testris  Dominibuf  titulare,  qiio  circa  laudem  hiyua  operis  ei  hono- 
rem, hiijus  pttrie  principibuB  ascribamus.  iir,  8. 

>)  str.  8.  9.  Z37.  U3. 

^  fłr.  119.  Ml.  <45. 

^  In  ezemplum  regni  gnbematoribna  $tr,  i  00.  Ad  imitationis  exemplum  succesfo- 
lihm  intimabo  sir,  i05. 
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ryi  *:  jl  gtówme  ^ift  i  z  tern  wymaie  u^  oćwiadem^  Dla 
tcfo  bidcup  Stanisław »  sscsególnym  w  pismach  lięiycli  wyj;-^ 
tkieni)  podpadł  tu  śctile  hittoryoineiiiu  a§dowi;  dla  tefpo  zhro* 
dsień  stanu  Skarbimir  znalazł  tu  naleiyte  urnanie  swych  rasliif  , 
a  i  o  samym  królu,  dla  którego  te  uęgi  byty  pisane,  powie* 
dziano  tu,  acz  w  tonie  usprawiedliwiającym  zawsze  jednak  do«' 
bitnie,  ie  popełnił  zbrodnię  względem  brata  swego  Zbigniewa'. 
Tak  wykonawszy  swe  dzieło  pociesza  się  autor  tą  myślą,  łe 
ehociaiby  takowe  nie  odpowiedziało  wysokiemu  powołaniu  histo*- 
ryi  da  przeciei  innym  matwyał  do  głębszego  i  dowo^ejszego 
jej  traktowania  \  Nie  mylił  się  potuby  mnich:  między  pomni- 
kami jakiemi  wiek  dwunasty  ubogadł  bistoryę  zajmuje  dziś 
jedno  z  miejsc  pierwszych  jego  kronika. 


Dwie  Jej  redakeye. 

Z  łatwością  pisał  Gaweł,  i  ta  sama  łatwość  oraz  chęd  do* 
konania  jak  najprędzej  dzieła  które  względy  królewskie  dla  cał^o 
zakonu  zaskarbić  miało,  sprawiała  ie  jak  nie  zapuszczał  się 
w  czasy  dawniejsze  tak  teł  i  ze  zdarzeń  spółczesnych  wymy* 
kało  się  nie  jedno  jego  uwadze.  Poprawiał  się  później  co  do 
tych  ostahiich,  i  dodawał  to  co  przez  niebacznośó  wypuścił* 
W  rękopismach  jakie  nam  są  dziś  znane  jego  kroniki  dają  się 
dostrzedz  dwie  róine  jej  redakcye.  Róinice  ich  są  bardzo  znaczne, 
a  dokładne  ich  wytknięcie  w*aine  jest  ztąd  łe  rzuca   bliłsze 


*)  Nec  indecens  in  picturis  aliguis  iudicatar,  si  Bpeciosis  coloribus  pro  Tcrilale 
o  per  i  8  niger  color  inseratur  słr,  iS6  i  tiast. 

')  Hoc  recitamas  ut  Toritatem  hystorie  teneamna  $tr.  195. 

*)  Crimen  lamentabOe  str.  307.  Wyraieme  to  jeit  tern  08tr%tj8%e,  ie  Zbigniew,  jak 
się  dowiadujemy  %  Ko%my  (Ul,  i4S.),  nie  hył  %dbity,  lec*  tylko  oilepiony  %  ro%- 
ka*u  BoUUawa;  a  hyia  to  kara  doić  %wyc%ajna  w  owych  wiekadi  sa  TibrodtMę 
stanu. 

^  Ex  his  saltem  materiam  tractandi  profiindius  et  argumentosuis  habeatia  tir.  ^8, 
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^imłla  tak  na  speaób  jakim  ta  kronika  pimatawala  ji4o  i  nt 
oaa  jej  pisania.  Pierwna  redakcya  przechowała  się  w  rękopis 
śmie  SzasK)tQbkiego  praepiaywanym  z  jakiegoś  bardzo  starego 
kodesi;  ale  pr>epia«j|oy  zeszpecił  j;  wtrętśm  o  i.  Stanisławie. 
Dwa  inne  r^kopisma:  Sędziwoja  i  pergaminowy  Zamojskich  po- 
daj; nam  teact  ortatniej  redakcyi. 

Pierwsza  zięga  według  redakcyi  pierwszej  składała  się  z  30 
rozdziałdw  lUóre  miały  wprawdzie  tuowdzie  osobne  nadpisy,  ale 
liczbowane  nie  były.  Jakoi  rtalego  liczbowania  rozdziałów  ine 
widad  nawet  i  w  pergaminowym  rękopismie  Zamojskich.  Nie 
byio  tedy  w  tej  xi§dze  ani  rubasznej  powiastki  o  Chrobrym  jak 
swoim  towarzyszom  cięcie  w  kijowsk)  bramę  złotą  tłumaczył; 
ani  powiastki  o  Kazimirzu  jak  cesarzowi  i  matee  swojej  odwo- 
dzęoym  go  od  powrotu  do  Polski  odpowiedział  fomrołka  pra«- 
wniczę;  ani  nakoniec  opisu  bitwy  Razimirza  z  Pomorzakiami 
które  ómi  w  rozdziale  24  czytamy;  a  rozdział  następny  zaczy- 
nał ńq  inacaej.  W  rozdziale  teł  47  zidrzymane  były  na  poez;« 
tku  wyrazy  rocznikarza  Atuio  domini  MXXV  past  martem  Boh- 
M^  tak  samo  jak  to  czytamy  w  Miorszu;  dopiero  w  drogiej 
redakcyi  wyrzucił  autor  rok,  i  zaczyna  sposobem  opowiada* 
wczym:  Póstquam  igitur  itd.  Gzy  w  rozdziałach  27  i  28  od  osta- 
tniej redakcyi  rółnicy  jakiej  nie  było,  tego  z  powodu  wtrętów 
jakim  rękopism  Szamotulskiego  w  tem  miejscu  uległ  powiedzieć 
dziś  nie  moiemy.  Draga  xicga,  w  której  według  ostatniej  redak- 
cyi zawiera  się  KO  rozdziałów,  miała  ich  według  redakcyi  pier- 
wszej zaledwie  trzydzieści  kilka.  Nie  było  w  niej  rozdziału  9  o 
pacbolęctwie  Bolesława,  lecz  autor  mó\nł  od  razu  o  wyprawie 
jego  do  Moraw,  przedsięwziętej  w  towarzystwie  Sieciecha;  do- 
piero w  ostatniej  redakcyi  wtrącił  ten  rozdział,  a  to  pociągnęło 
za  sobą  zmianę  wyrazów  pueri  Boleslai  w  rozdziale  następnym. 
Jakoż  w  rękopismie  Sędziwoja  i  Zamojskich  stoi  zamiast  tych 
wyrazów  zaimek  ejus.  Nie  było  przepowiedni  o  Bolesławie  którą 
czytamy  w  rozdziało  20;  były  nakoniec  przemilczane  waine 
wypadki   między  rozdziałem   26  a   34,     mianowicie  wyprawy 
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pnedsięb^aiie  na  Pomonan  i  ;kwyd^wa  Skttbimiia';  orts  mię- 
diy  roadziafeiB  43  a  48.  Ifógt  wprawdm  jedm  lub  drugi  z  tyoh 
nNsdmfów  wypuszczony  być  jedyoie  pnez  niodbalośtf  Szamo-> 
tukkidgo  kopisty,  jakoi  zdąjo  się  rzecze  me  wątpliwą  ie  roz-^ 
dziaf  32  i  33  jakowymś  przypadkiem  byt  opuszczony^;  ie  je* 
dnak  w  tej  xicdze  zachodziły  wałne  jakieś  opuszosenia  z  winy 
samego  autora,  o  tem  dowiadujemy  sio  z  wbsnyefa  alów  jego. 
Wyznaje  on  najprzód  łe  zdarzenia  w  tej  laądze  zawarte,  były 
mu  pierwej  nie  znane  i  łe  powoli  zasięga!  o  niob  wiadomości 
od  drugich: 

N4fue  oeptum  Her  bau  eognitum  hobtUrnui 
Sed  per  iUos  qHi  noveruni  paulałim  injtddmmus 
W  końcu  zaś  czuje  potrzebę  rdlńenia  jakichś  doddków, 
mówi  bowiem: 

Et  addamus  H  ([uid  nimis  ignorunter  diaimai. 
Trzecia  lięga  według  redakcyi  pierwszej  urywała  się  z  roz« 
dsałem  15,  zamykając  saę  nast^ująeemi  słowami  o  haniefanym 
odwrocie  cesarza  Henryka:  ęma  eesar  cum  $aU$  copioia  con/u* 
mnc  ad  prcpria  remeaińt.  Jakoi  ke  tym  rozdziałem  istotnie 
trzecia  xięga  pierwiastkowo  kończyła  się,  na  to  mamy  uderza- 
jące dowody. 


1)  Tu  KifllUgąie  na  uwagę  następująca  okoliczno^  Skarbimir  wojewoda  krakowaki 
wierny  towarzysz  wypraw  Krzywoustego  i  bez  wątpienia  jeden  z  pierwszych  wo- 
jowników swego  csasn,  wpadł  około  r.  11i7  w  podejrzenie  u  króla  jakoby  cheiał 
sięgaó  po  koronę,  za  co  wnet  schwytany  został  i  ukarany  oblepieniem  (Długosz 
lY.  i09.)  w  drugiej  xicdze  Gawła  według  pierwszej  redakcyi  nie  ma  nic  o  Skar- 
bimirze ;  ale  w  redakcyi  ostatniej  dwa  rozdziały  SO  i  31  poświęcone  mu  s|  wy- 
tfeonue^  z  tym  jednakie  dodalkiem  kióry  namacaime  wskazywaó  aif  idaje  na 
przygodę  z  roku  1117:  Hoc  non  ideo  de  Searbindro  reeitanmi,  nt  e%m  in 
aŁiąuo  $uo  domino  conferamus;  sed  fU  teritatem  hy$torie  tenemnus. 
To  uniewinnianie  się  autora  zdradza  oczywiście  ^wiadomoió  tego  co  między  Skar- 
bimirem  a  królem  około  r.  1117  \vb  mołe  jui  i  wcześniej  trochę  zachodziło; 
nie  sę  więc  te  rozdziały  przypadkiem  w  rękopismie  Szamotulskiego  wypuszczone; 
ale  nie  znajdowały  się  wcale  w  pierwszej  redakcyi  i  dopiero  w  kilka  lat  później 
dorobione. 

^  Rozdział  34  w  tej  xiędze  zaczyna  się  od  słów  Hoc  eveniu  które  wskazują  wy- 
raźnie na  zasadzkę  Pomorzanów  opisane  w  dwóch  poprzednich  rozdziałach,  przez 
kopistę  Szamotulskiego  opuszczonydi. 
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aj  Zwykł  autor  w  rymowanych  epilogach  które  w  końcu 
pnedmowy  do  kaidej  idęgi  dodaje,  natracać  o  treści  samejłe 
xięgi.  Tak  w  epilogu  xięgi  pierwszej  mówi  o  cudzie  i.  IdziegOi 
i  wtainie  opisem  dwurozdziafowym  cudu  tego,  zamyka  się  ta 
lięga.  Owoł  w  epilogu  xięgi  trzeciej  powiada  tylko  o  wyprawie 
pooiorskiej  i  o  wojnie  z  Niemcami ,  i  whśnie  opis  tych  dwóch 
wojen  zamyka  się  w  piętnastu  pomienionych  rozdziałach.  O  dal- 
szych wyprawach  Bolesława  na  Pomorzanów,  o  spustoszeniu 
Pras ,  o  zgodzie  Zbigniewa  z  Bolesławem ,  nakonioc  o  poddaniu 
się  Nakła  Polakom  nie  napomkniono  ani  jednem  słowem  w  epi- 
logu; wniosek  więc  oczywisty  ie  to  s;  dodatki  późniejsze. 

bj  Począwszy  od  rozdziału  16  zachodzi  róinica  w  opo- 
wiadaniu taka,  jaka  zwykła  zachodzić  w  pismach  jednego  autora 
znacznym  przeciągiem  czasu  rozdzielonych.  Do  końca  rozdziału 
45  opowiadanie  jest  płynne;  widać  w  niem  pewien  rodzaj  po- 
spiechu który  nie  dozwalał  autorowi  powtarzać  się.  Przeciwnie 
w  rozdziale  45  i  następnych  opowiadanie  jest  nierównie  roz- 
wleklejsze ,  nie  ma  tej  żywości  co  poprzednie  i  gdy  jui  w  roz- 
dziale 15  powiedział  autor  o  cesarzu  ie  powrócił:  pro  łributo 
nihil  portans  nUi  cadavera;  powtarza  i  w  16  rozdziale  który 
jedynie  dla  opisania  śmierci  Swiętopełkowej  wtrącił:  Cesar  mar" 
tuorum  cadavera  pro  tribiUo  reportavit. 

c)  Zakończenie  rozdziału  15  w  rękopismie  Szamotulskiego 
a  w  rękopismach  Sędziwoja  i  Zamojskich  nie  jest  jednakie,  a 
dodatek  jaki  tu  w  rękopismie  Szamotulskiego  znachodzim,  acz- 
kolwiek w  kilku  słowach  zawarty,  nadaje  pewne  zaokrąglenie 
opowiadaniu.  Dopełniając  później  autor  swoją  kronikę  musiał 
owe  zaokrąglenie  odrzucić  a  natomiast  poło2yć  słowa  które  łączą 
osnowę  rozdziału  tego  z  rozdziałem  następnym  ^  Ta  okoliczność, 
stwierdzona  rękopismami,  okazuje  dostatecznie  ie  rozdział  46  i 
następne  nie  były  przypadkiem  lub  tei  niedbałością  kopisty 
Szamotulskiego  opuszczone;  lecz  ie  tu  najpierw  kończyło  się 


^  Et  ininriam  in  Soalopole  consiliariiim  et  illam  et  aUam  YUHlicivH  itr,  tSi. 
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opowiadanie  autora.   Jakoi  stara  jui  ręka  doloiyla  w  tem  miej- 
scu oa  owym  rękopismie  te  słowa:  hućusęne  Gailug. 


Cias  w  którym  ta  kronika  pisana. 

Żadna  okoliczność  z  i^ycia  naszego  Gawta  nie  jest  udowo- 
dniona mocniej  jak  rok  w  którym  pisaf  swojy  kronikę  zwłaszcza 
dwie  pierwsze  jej  xięgi.  Ztemwszystkiem  rozmaici  pisarze  spo^ 
minając  o  nim  wol^  wskazywać  na  niepewny  rok  jego  śmierci 
nii  na  udowodnione  lata  jego  pisarstwa.  Schlózer  robi  go  pó- 
źniejszym od  Nestora ;  Palacki  późniejszym  od  Koziny  prag- 
skiego  ^  Krótkie  zastanowienie  się  okaże  źe  jeden  i  drugi  myli 
się.  Pierwszy  z  nich  utrzymuje  jakoby  Gawet  iyf  ai  do  roku 
1138^,  gdzieby  atoli  tę  wiadomość  wyczytał,  lub  na  jaki^ 
kombinacyi  ją  oparł?  tego  zgoła  nam  nie  powiada. 

Puszczał  Gaweł  w  świat  pojedynczo  xięgi  swojej  kroniki, 
opatrzywszy  kaidą  z  nich  listem  poświęcającym  i  epilogiem  ry- 
mowym które,  zwykle  po  napisaniu  xięgi  samej  dokładał*  Pier-^ 
wszą,  zawierającą  dzieje  od  czasów  najdawniejszych  do  narodzin 
Krzywoustego,  poświęcił  prócz  Michała  kanclerza  pięciu  bisku- 
pom z  których  Maurus  krakowski  obrany  został  r.  1109  a  Pa- 
weł kruszwicki  umarł  w  roku  1110.  Napisana  więc  była  ta 
lięga  w  końcu  roku  1109  i  w  tymie  roku  lub  najdalej  na  po- 
czątku r.  1110  ogłoszona.  Drugą  xięgę  zawierającą  dzieje  spół- 
czesne,  mianowicie  ostatek  panowania  Władysława  Hermana  i 
panowanie  Krzywoustego  ai  po  klęskę  Czechów  i  Zbigniewa 
około  r.  1108,  poświęcił  tomuź  jeszcze  kruszwickiemu  bisku- 
powi Pawłowi  wraz  z  kanclerzem  Michałem.  Ta  więc  xięga  na- 
pisana i  ogłoszona  była  w  pierwszej  połowie  r.  1110  przed 
śmiercią  Pawła.  Kiedyż  napisał  xięgę  trzecią? 


■)  Gesch.  y.  Bdhm.  L  541.  WHtg.  145. 
^  Net  lor  R1188.  Aha.  I  20. 
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W  epilogu  xięgi  pierwszo]  zapowiedział  był  autor  ie  się 
wraz  do  uastępnej  xięgi  zabiera  \  a  skutek  okazał  jak  daleoe 
uiścił  się  z  tej  zapowiedzi.  W  epilogu  xięgi  drugiej  znachodzim 
podobne^  napomknienie  ie  wnet  do  pisania  reszty  przystępuje  ^ 
Ta  okoliczność  zgodnie  z  okolicznościami  innemi,  mianowicie,  Łe 
rękopiam  Szamotulskiego  na  rozdziale  15  i  na  zdarzeniach 
z  roku  1109  kończy  się,  a  autor  pisząc  go  nie  wiedział  jeszcze 
o  śmierci  czeskiego  xięcia  Świętopełka;  jasno  dowodzi  ie  Ga- 
weł i  xięgę  10  jeszcze  w  roku  1110  napisał,  a  poświęcając  ją 
kapelanom  królewskim  i  całemu  duchowieństwu  z  zaleceniem  iiby 
czyny  Bolesława  w  niej  opisane  po  dworach  i  po  szkołach  roz- 
czytywali, osiągnął  cel  do  którego  z  takim  pospiechem  zdąłał,  i 
tem  śmielej  mógł  liczyć  na  nagrodę  o  którą  się  w  poświęceniu 
tej  xięgi  przymawia.  W  przeciągu  tedy  półtora  roku,  mianowicie 
między  połową  r.  1109  a  końcem  r.  1110,  napisane  były  wszystkie 
trzy  xicgi  kroniki  Gawła,  mniejwięcej  w  tym  oto  kształcie  jak  nam 
je  rękopism  Szamotulskiego  i  wydanie  gdańskie  przedstawia ;  po- 
przedziło więc  o  lat  kilka  kronikę  Nestorową  a  o  lat  kilkanaście 
kronikę  Rozmy  pragskiego. 

Dopełnianie  iirouiiii  i  iniierć  Gawła. 

Bolesław  krzywousty  był  nieustannie  czynny  i  po  sławnej 
wojnie  z  Niemcami  przedsiębrał  nowe  wyprawy;  miał  tedy  nasz 
(nnich  wątek  do  ciągłych  uzupełniań  swojej  kroniki  i  takowe 
uzupełnianie  widzimy  w  jedenastu  dalszych  rozdziałach  trzeciej 
xięgi.  Biskup  krakowski  Mateusz  herbu  Cholewa  miał  w  swoim 
ręku  kodex  w  którym  ta  kronika  urywała  się  na  śmierci  Świę- 
topełka iięcia  czeskiego,  opisanej  w  rozdziale  16.  Najzupełniejsze 
jej  rękopisma,  Sędziwoja  z  Gzechelu  i  pergaminowy  Zamojskich, 
kończą  się  na  poddaniu  się  Nakła  przypadłem  r.  1119,  i  wszel- 


^  De  cujus  (Boleslii)  gestis  scribere  jam  tempus  est  $tr.  i% 
^  Hac  expleta  (die)  de  futura  aatis  cogitabimus.  Duce  deo  prosequamur  quod  inter- 
posuimus!  PenoWamus  qai  freipieiiter  suprt  titiibavimuB !  sir.  i  30. 

7 
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kie  uboczne  napomknienia  w  niej  nie  wybiegają  za  tenie  1449 
rok^  O  Bmierci  Gawta  nie  mamy  iadnego  wyraźnego  świadec- 
twa; jeili  atoli  z  wypadków  niewątpliwych  godzi  się  zrobić  ja- 
kowy domysł  o  czasie  śmierci  naszego  kronikarza,  tedy  zwaia- 
jąc  ii  na  roku  1119  urywa  się  osnowa  cafa  kroniki,  a  uryyca 
się  nagle,  bez  iadnego  dobitniejszego  przestanku  w  tern  miejscu; 
wypada  mniemad  ie  wkrótce  jakoś  po  roku  1119  zaskoczyła  au- 
tora śmierć,  która  mu  i  dalsze  czyny  i  zgon  ulubionego  boba- 
tyra  swego  w  listopadzie  1138  roku  przypadły  *  opisać  nie 
dozwoliła. 

Rękopisma. 

I.  Szamotulskiego;  mówiłem  o  nim  przy  opisie  Mior- 
sza  kroniki :  jest  z  XV  wieku.  Jak  text  Miorsza  jest  w  tym  ko- 
dexie  niemal  najlepszy,  tak  tei  i  text  Gawła  który  tu  trzecie 
z  kolei  miejsce  zajmuje,  jest  nadzwyczaj  wainy  ztąd,  ie  zawiera 
pierwszą   redakcyę  tej   kroniki.     Mimo  więc  wtrętu  o  ś.  Stani- 


*)  Pielgrzymki  Rnywoustego  do  świętego  Idziego  i  do  grobu  i.  Stefana  w  Węgrzech, 
tudziei  pielgrzymka  jego  do  grobu  i.  Wojciecha  w  Gnieźnie  odbyta  się  wkrótce 
po  otępieniu  Zbigniewa  około  r.  1116.  Mamy  na  to  wyraźne  świadectwo  Gawła 
który  mówi  ie  Bolesława  przyjmował  w  swoim  kraju  ze  czci)  król  węgierski 
Koloman  (str.  310)  zmarły  jak  wiadomo  r.  HIS.  (Ckron.  Awon.  w  Endlichera  Rer, 
Hung.  Monum.  str.  56.)  Prócz  tego  mówiąc  Gaweł  o  pokucie  Krzywoustego  zowie 
go  młodzianem  (str.  308)»  jakoł  około  tego  czasu  miał  ten  król  niespefaia  lat  30, 
i  wyraz  ten  nie  był  dla  niego  niestosownym,  gdy  tymczasem  w  dziesięć  lat  później 
nazywać  go  deUeioium  jwenem  byłoby  niedorzeezno^ię.  Długosz  nie  dał  nale- 
iytej  baczności  na  słowa  Gawła,  świadka  naocznego  tych  zdarzeń,  popełnił  więc 
najprzód  błęd  wtem,  2e  kaie  Krzywoustemu  podróżować  do  grobu  L  Idziego 
we  Francyi,  podczas  kiedy  Gaweł  mówi  tylko  ad  9.  Egidium  (str.  309)  i  o  Frań- 
cyi  ani  pół  słowem  nie  spomina;  wiemy  zaś  z  dyplomu  pnytoczoaego  u  Mabil- 
lona  Y.  str.  128,  ie  w  Szimegu  było  opactwo  i.  Idziego  przez  króla  węgierskiego 
Władysława  założone.  Drugi,  nierównie  większy,  błęd  popełnił  Długosz  kładęc 
pielgrzymkę  Krzywoustego  do  Węgier  pod  rokiem  1189,  i  wbrew  świadectwu 
Gawła  utrzymuje,  ie  go  nie  Koloman  ale  król  Steian  ze  czcię  w  swoim  kn^ju 
przyjmował.  Naruszewicz  jak  zwykle  tak  i  tu  poszedł  u  Dlngossem ;  nam  wypada 
trzymać  się  w  tej  mierze  świadka  spólczesnego. 

*)  Sommersb.  fl.  SI;  Rkp.  Sędttwoja  «tr.  31 7  i  SIS. 
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ihwie  snąjdoj^oego  się  tu,  khdę  ten  rękoi^sm  na  pi^rwszem 

U.  Zamojskich  I  pergaminowy.  Przed  kilką  laty  rozglą- 
dając się  za  źródhmi  do  dziejów  Polski  pierwotnych  zgłosiłem 
aię  do  L  L  Richtera  przetoionego  biUioteki  ordynackiej  Za- 
mojskich w  Warszawie,  z  prośbą  ilby  mi  doniósł  czy  między 
rękopismami  tej  bibMoteki,  o  której  znakomito^i  sfyssafem,  nie 
zM^jduje  się  który  z  pierwszych  naszych  kronikarzy  lub  teł  jaki 
rocznik  nie  znany.  Mimo  kilku  słów  uprzejmych  które  mi  od- 
dawca listu  mego  ustnie  zakomunikował,  proźba  moja  była  bez 
skutku,  a  w  rok  później  dowiedziałem  się  z  pism  publicznych  o 
śmierci  Richtera.  Z  literatów  warszawskich  znany  mi  był  tak  ze 
swej  wielostronnej  nauki  jakoteł  i  osobliwszej  uczynności  W.  A. 
Maciejowski,  udałem  się  więc  do  niego  z  tą  samą  prośbą,  ale 
otrzymałem  odpowiedź  źe  biblioteka  ordynacka  Zamojskich  jest 
hermetycznie  zamknięta  i  nikomu,  bez  wyjątku,  nie  jest  wolny 
wstęp  do  niej  na  teraz,  obiecują  jednak  kiedyś  po  jej  urzą- 
dzeniu dozwolić  z  niej  prywatnego  ułytku.  Przy  sposobności 
nie  zaniedbywałem  przypominać  się  z  moją  prośbą,  ał  w  roku 
4847  doniósł  mi  tenże  szanowny  uczony,  łe  korzystając  z  wol- 
nego już  od  niedawna  wstępu  do  pomienionej  biblioteki  od- 
kłada na  stronę  inne  swe  zatrudnienia  i  przystępuje  do  przej*^ 
rżenia  jej  osobliwości.  W  kilkanaście  dni  później  doniósł  mi,  że 
w  bibliotece  tej  natrafił  na  nieznany  dotąd  rękopism  pergami- 
nowy kroniki  Gawła.  Postanowiłem  niezwłocznie  dojechać  do 
Warszawy  aby  się  jak  najdokładniej  rozpatrzyć  w  tym  cennym 
pomniku,  a  zarazem  obejrzeć  się  za  innemi  tego  rodzaju  po* 
mnikami  tak  w  Krakowie  jako  też  w  Warszawie  i  Wilanowie ; 
wsparł  to  moje  przedsięwzięcie  zastępca  kuratora  naukowego 
zakładu  Ossolińskich,  Jerzy  xiążę  Lubomirski,  i  dyrektor  tegoż 
zakładu  Adam  Kłodziński,  zaliczając  mi  na  ten  cel  z  funduszów 
zakładowych  koszta  podróży,  i  w  listy  rekomendacyjne  mię  za- 
opatrując. Z  postrzeżeń  zrobionych  na  miejscu  nad  tym  ręko- 
pismem  daję  tu  krótką^wiadomość. 
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Kodes  pergaminowy  w  formacie  mafego  arkusza  ma  kart 
liczbo wanych  97.  Pisany  jest  ozdobnie  w  dwóch  kolumnach 
pismem  gockiem;  w  którym  roku?  nie  wiadomo,  pewna  jednak 
ie  nie  później  jak  w  drugiej  po/owie  wieku  XIV.  Na  pierwszem 
miejscu  jest  w  nim:  Protogu$  et  liber  de  tuta,  stołu,  eomerBa- 
tione  (Uque  morte  potentmimi  regis  Alexandn;  dalej  kronika 
Gawfa,  bez  nadpisu,  od  karty  20  do  54  wfacznie.  Następuje 
iywot  L  Stanisława  ten  sam  co  go  wydrukował  Bandtkie  obok 
kroniki  Gawła ,  a  po  nim  idą  cuda  i.  Stanisława  w  końcu  któ- 
rych na  karcie  74  są  te  słowa:  Ewplidunt  dieta  fratris  Ytn^ 
ceney  de  ordine  fratrum  predicatorum.  Od  karty  74  do  89  cią- 
gnie się  rocznik  Traski  od  r.  965 — 1340  ten  sam  który  jest 
takie  w  rękopismie  Sędziwoja.  Wreszcie  ostatnie  miejsce  w  tym 
kodexie  zajmuje  kronika  węgierska  i  niektóre  mniejszej  wagi 
zapiski  wciągnione  tu  ręką  późniejszą. 

Porównywająo  pilnie  text  Gawła  w  tym  rękopismie  z  tex- 
tem  rękopismu  Sędziwoja,  wydrukowanym  u  Bandtkiego,  znala- 
złem między  niemi  tak  wielkie  podobieństwo,  nietylko  co  do 
rozdziałów  ale  nawet  i  niektórych  myłek  pisarskich,  ie  obydwa 
wydały  mi  się  jakby  kopią  zdjętą  z  jednego  i  tegoi  samego 
oryginału.  Ma  jednak  niniejszy  pergaminowy  rękopism  widoczną 
wyiszośó  nad  rękopismem  Sędziwojowym :  jest  w  nim  w  ogól- 
ności mniej  myłek ;  w  liście  Władysława  Hermana  pisanym  do 
opata  klasztoru  w  Saint  Gitle  znajduje  się  tu  imię  tegoi  opata 
Odillo ,  wyrażone  głoską  O  *.  W  dwóch  tei  miejscach  znalazło 
się  o  parę  wierszy  więcej  w  tym  rękopismie  nii  w  rękopismie 
Sędzi wojowym  i  w  wydaniu  Bandtkiego,  a  chociai  przez  to  ia- 
dne  nowo  zdarzenie  do  dziejów  nie  przybywa,  mysi  jednak  au- 
tora  dokładniej  jest   wysnuta.    Niektóre  tei  wątpIiwos'ci  w  czj- 


*)  z  dyplomatu  przytoczonego  u  Mabillona  przekonać  się  można  ze  ówczesny  opat 
w  Saint  Giile  zwaJ  się  istotnie  Odillo.  Annal.  Ord.  #.  Bened,  V.  12S.  Wyznaje 
zresztą  Mabillon  ie  prócz  togo  jednego  dyplomatu  nie  zdarzyło  mu  się  nigdzie 
-niccej  znaleść  imię  owego  opata;  nasz  tedy  kronikarz  zna  lepiej  nii  ktokolwiek 
stosunki  ówczesne  tego  klasztoru. 
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łaniu  rękopkmfHi  Sędsiwoja   wyjaśniają  się   dopiero  za  pomocf 
niniejazego  rekopiamu  Zamojskich. 

ni.  Sędziwoja  z  Gzechelu.  Sandko  czyli  Sędziwoj 
ayn  Budka  z  Gzeehclu  wioski  w  województwie  kaliskiem ,  przy-* 
jaciei  Dfugosza  i  jeden  z  najświatlejszych  xięiy  swojego  wieka, 
bywszy  wprzód  kanonikiem  gnieźnieńskim  a  na  staroćó  mnichem 
w  Kłodawie ,  posiadał  bardzo  cenny  rękopism  zawierający  roz- 
maite ustawy  duchowne  i  świeckie,  a  oraz  roczniki  polskie  i 
kroniki ,  między  któremi  zajmowała  jedno  z  miejsc  pierwszych 
kronika  Gawła.  Darował  go  klasztorowi  s.  Idziego  w  Kłodawie 
jak  świadczy  spółczesny  napis  na  pierwszej  karcie  u  góry  w  tych 
słowach :  Croniea  polonarum  et  o/ta  que  didtur  flores  temparum 
de  summis  pontificibus  et  imperatoribus ,  in  fine  invenłarinm 
amnittin  omatuum  et  librarum  ecclesie  Gneznensis,  ex  dono  fra^ 
tris  Santconis  pro  monaslerio  beałi  Egidy  Clodavien$i. 
Napis  ten  jak  jest  wałny  i  rzucający  światło  na  samą  kronikę, 
tak  teł  niełatwo  mógł  byó  wyczytany,  słowa  bowiem  Gneznenm 
tudziei  pro  monasterio  beati  Egidii  Clodariensi  są  mocno  atra- 
mentem przemazane,  i  jedne  mniej  drugie  więcej  nie  czytelne. 
Jan  Wincenty  Bandtkie,  który  z  tego  kodexu  sporządził  wyborne 
swoje  wydanie  Gawła  kroniki ,  nie  był  szczęśliwy  w  odczytaniu 
tego  napisu,  i  najważniejsze  słowa:  monasterio  Clodatnensi  czy- 
tał bardziej  z  domysłu  niili  ze  śladów  wyraźnych  markfrioj  dono 
datum.  Nie  był  szczęśliwszy  w  odczytaniu  tydi  słów  Leiowel 
któremu  zresztą  rękopism  ten  dobrze  jest  znany;  przytacza  on 
powyiszy  napis  za  Bandtkiem,  utrzymując  jakoby  kodes  ten  da- 
rowan  był  kościołowi  gnieźnieńskiemu  ś.  Idziego ^  Za  pe- 
wność atoli  mojego  czytania  mogę  zaręczyć.  W  związku  z  tym 
napisem  jest  nota  na  górnym  brzegu  36  stronicy,  ręką  jak  się 
zdaje  samego  Sędziwoja  wciągniona,  o  Władysławie  Hermanie 
w  tych  słowach:  Isłe  Wladislaus  in  honorem  beati  Egidy  dota-- 
pff  et  fundavit  ecdesiam  parochialem  in  Clodawa;    eeclesiam 


I)  PobL  ir.  wiek.  I.  55. 
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ęMegmtam  in  hnorem  beoH  Egidy  in  Craama;  aUtm  eoUćgiakm 
in  Landda;  paroehialem  in  Crobyn,  et  aUa$  fhara  in  honorem 
beati  Egidy  confeuoris,  ad  cugus  precee  habuit  fUium,  Wiadomoitó 
której  w  takiej  jak  to  lupebio^i  nigdzie  osytać  nie  zdarzyło  mi  si^ 
i  na  niej  głównie  opiera  sie  to  co  o  zaprowadzeniu  i  szerzeniu  się 
w  Polsce  mnichów  s.  Gawła  powiedziałem.  Mnichami  s.  Gawła  zo- 
wie Chroniea  Polonorum  u  Somersberga  i  Stenzia  drukowana,  za- 
konników L  Idziego  w  Prowansyi  którym  Władysław  dary  przesy- 
łał; bez  pochyby  więc  dawano  to  nazwisko  i  polskim  mnichom 
tego  zakonu.  W  Wielkopolsce  tedy  a  mianowicie  w  owej  Łęczycy, 
której  nazwisko  z  firancuzka  jakoć  wypisane :  Lungich,  bezimien- 
nik  somersberski  i  stenclowski  znacbodził  w  kronice  Gawła,  i  o 
której  starem  zamczysku  umie  rozpowiadać  sam  Gaweł,  szukaó 
trzdba  pierwotnej  naszego  kronikarza  siedziby.  Łatwo  iei  pojąc, 
dla  czego  kronika  ta,  niszczona  zwykle  i  podrabiana  legendami, 
przechowała  się  czysto  do  naszych  czasów  w  klasztorze  kło- 
dawskim  między  mnichami  L  Idziego,  z  lekką  tylko  przy  wzmiance 
o  ś.  Stanisławie  skrobanin;  wyrazu  tradUor. 

Wydania. 

I.  YincenUu^  Kadtubko  et  Martinue  Gallus  scriplaree  histo^ 
rim  Polona  vetu$Hmmi,  ctuii  duobus  ancnymie  ex  manuseripto 
Hbkotiiecfe  episcopalis  HeiUbergiensie  edUL  GedanuB  1749.  fol. 
IV.  lii.  Wydanie  to  zastępuje  dziś  zawieruszony  gdzieś  ręko- 
piam  Szamotulskiego.  Przedrukował  je  Miłder  w  tomie  trzecim 
sw«go  zbioru  pisarzów:  Historiarum  Polonia^  et  Magni  Duoatue 
UthtmnM  Scriptorum  coUectio  magna.  Var$avim  1761 — 1769. 

IŁ  I^tini  GalU  Oironicon  ad  fidem  codicum  qui  eenfan- 
tur  in  Pulavienń  tabulario  ceUiieimi  Adami  principis  Czartory- 
scii,  Palatini  regni  Póloniarum,  denuo  recensuit  ex  mandolo 
Rtgite  societatii  philomathicie  Vareaviensi8,  vitamque  s.  Stanulai 
.atque  inventarium  ecclesim  metropolitami  gnesnenm  adjecit  Joan- 
nes  Yincentiui  Bandtkie  /.  U.  D.  profeesor  ptd^Ucus  ordinariui  fc. 
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YarsoHm  1894.  SunUUms  Regim  $ocietati$  Phitomałhića  YarM" 
tiensii;  tffpis  vero  eottegn  Yanamenm  $eholarum  pijarum.  Po- 
równano tu  starannie  rękopism  Scamotulskiego  i  wydanie  gdań- 
skie a  rekopismem  Sędziwoja  s  Gzechelu ;  dodano  róinice  s  bes- 
imiennika  Somm^rsberskiego  i  z  Paprockiego,  opatrzono  to  wszys- 
tko niektóremi  uwagami  historycznemi  i  doMadnym  indexem. 
Jestto  więc  wydanie  dotąd  najlepsze;  dziś  jednak  po  odkryeiu 
rękopismu  starszego  o  lat  sto,  i  po  postępie  jaki  w  rozpoznaniu 
textu  tej  kroniki  zrobiono,  daje  się  czud  potrzeba  nowego  jej 
wydania  do  jakiego  jui  Lelewel,  w  Polsce  średnich  wieków,  rzu- 
dl  niektóre  uwagi. 

Jan  Szlachtowski  kustos  biblioteki  narodowej  im.  Ossoliń- 
skich i  profesor  literatury  polskiej  w  uniwersytecie  lwowskim 
zajmuje  się  od  dośd  dawnego  jui  czasu  nowem  wydaniem  tej 
kroniki  które  zamyśla  uskutecznić  z  dyplomatyczną  ścisłości). 
Rozpatrzył  się  on  dokładnie  w  rękopismie  Sędziwoja  i  był  szczę- 
śliwszy od  Bandtkiego  w  czytaniu  niektórych  skróceń.  Postarał 
się  o  spis  dokładny  róinic  czytania  z  nowoodkrytego  pergami- 
nowego rękopismu  Zamojskich,  i  skorzystawszy  ze  wszelkich 
uwag  poczynionych  dotąd  nad  ta  kroniką,  wyda  ją  niebawem 
na  widok  publiczny  z  podobiznami  rękopismów  i  potrzebnemi 
objaśnieniami. 

V. 

LATOPIS  NESTORA, 

Ten  latopis  doszedł  nas  w  późnych  tylko  kopiach  i  nie  od- 
dzieleń od  dopełnień;  najstarszy  jego  rękopism  pisany  jest 
w  części  przynajmniej  roku  4377  przez  mnicha  Ławrentego. 
Samo  imię  Nestora  które  jeszcze  w  końcu  zeszłego  wieku  na 
kilku  rękopismach  dostrzegano  ^ ,   snaehodzi  się  dziś  w  jedynym 


^  Tttysłcsew  bŁ  I.  #/r.  85.  60.  t  nasL 
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rękopismie,  nalełąoym  niegdyś  do  ssnanago  w  literaturze  pdskiej 
Sylwestra  Kossowa,  a  zwanym  dziś  po  imieniu  nowego  właści- 
ciela swego  chlebnikowskim ;  jestto  wfaśnie  jeden  z  rękopismów 
późniejszych.  Z  tej  przyczyny  sąd  o  tym  kronikarzu  i  o  jego 
łatopisie  podpada  rozmaitym  wykładom,  i  tern  więcej  daje  się 
czuć  potrzeba,  iłby  mówiący  o  nim  wskozywat  na  dowody  swych 
twierdzeń. 

Wiadomości  o  Nestorze  zasięgamy  z  dwóch  źródeł:  z  sa- 
mego latopisu ,  i  z  Pateryku  czyli  żywotów  śl  ojców  peczer- 
skich,  które  w  jednej  czfitoe  napisane  były  przez  Nestora  a  za- 
wierają w  swoich  dopełnieniach  krótki  żywot  jego  albo  raczej 
pochwałę  K  Jeśli  szczegóły  w  tej  ostatniej  napomknione  poró- 
wnamy uwainie  z  wydatniejszemi  miejscami  tego  latopisu  ^  do- 
atrzeiemy  w  nich  zgodność  zupełną:  następujące  więc  z  jego 
życia  wypadki  możemy  liczyć  do  pewniejszych. 

Nestor  urodził  się  roku  1056,  najpodobniej  w  Kijowie. 
W  owych  czasach  nabierali  coraz  większej  wziętofei  zakonnicy 
peczerscy ,  zwani  tak  od  pieczar  w  których  pierwiastkowo  mie- 
szkając odznaczyli  się  cbrześciańskiemi  cnotami.  Wkrótce  zało- 
żono monastyr  nad  temi  pieczarami,  a  igumen  Teodozy  za  któ- 
rego liczba  zakonników  od  20  do  100  urosła,  urządził  go  w^ 
dług  ustawy  klasztoru  studyjskiego  w  Garogrodzie,  i  ustawę  tę 
przyjęły  później  wszystkie  na  Rusi  klasztory.  Cnotliwy  Teodozy 
przyjmował  mile  tych  co  w  chęci  wstąpienia  do  zakonu  do 
niego  się  zgłaszali.  »Do  niego,  mówi  kronikarz,  przyszedłem  i 
ja,   ubogi  i  niegodny  sługa,   i  przyjął  mię   mającego  lat  17.«^ 


■)  PaŁ  wyd.  MotL  x  r.  1759  str.  229—231. 

*)  ICnemoie  i  az  pridoch*  chudyj  i  nedostojnyj  rab,  i  prijęt  m;,  leł  mi  sąiccziu  17 
ot  roienit  mojego.  Poln.  Sobr.  L  69.  Wed^  Pateryku  wstąpił  Nestor  do  %a- 
kotm  gdf  jette^  iy/  Antoni,  a  po$tr%yitmff  był  dopiero  %a  Stefana,  Antoni 
umarł  w  roku  4075  dnia  iO  lipca.  Teodoxy  umarł  w  roku  1074  dnia  5  maja, 
mianowaw$%if  Stefana  swoim  następcą.  Do  tych  tedy  dat  dodawszy  okoOeuuiśd 
wymienioną  pr%e%  Nestora,  ie  wstępując  do  takonu  miał  17  lat,  wywiązuje  się 
rok  iOIse  jako  rok  jego  urodzenia,  W  tbomiku  %  XV  wieku  który  nakiał  do  m- 
row^  Katarzyny,  a  teraz  znajduje  się  w  jednym  z  archiwów  moskiewskich,  przy 
słowach  as  pridoch  chudyj  dodano  na  Ifrzegu  tą  samą  ręką:  Neater. 
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NM^aw^dtn  mnttpf  Todd^,  a  Nestor  po  o^ttiytym  AoiricyBd^^ 
joł  za  igaiiieństwa  StefSma  postnsyłony  byt  i  wyjwt^ny  ild 
dyakafia. 

Skt»ro  o6rki0W  BognóAnby^  totpmt^ti  niegdyś  przdis  Teo^ 
dosego,  ukońcsota  została  ^  postanowili  mnisi  wykopać  zwłoki 
j43go  któf^  dotąd  w  pieczarze  spoczywały  1  tu  |e  pochować 
Nestor  otrzymał  polecbnie  zająć  się  ich  wykopaniem.  Opowisfdd 
to  W  swym  latópi^  w  ten  sposób:  *6dy  się  zbMało  ^cto 
wmibowziceia  Bogarodzicy,  trzy  dni  naprzód  rozkazał  igumeń 
kopaó  gdzie  leią  r^kwie  Teodozego  ojca  naszego;  ja  grzeszny 
byiam  tego  świadkiem  naocznym,  a  co  opowiem,  nie  powziąłem 
tego  ze  sloefau,  lecz  sam  byłem  przewodeą.  Przyszedłszy  do 
miie  igmuen  rzekł:  pójdźwa  do  pieczary  kn  Teodozcmu ;  i  nic 
nikomu  me  mówiąc  poszKśmy  z  igumeńem,  rozglądając  się  kędy 
kopaó,  i  miejsce  obok  wnijfeia  oznaczając.  Rzekł  zaś  do  mnie 
igumen:  nikomu  z  braci  nie  powiadaj,  niechaj  o  tem  nikt  nie 
wie;  lecz  Weź  kogo  chcesz  aby  ci  pomógŁ  Przygotowałem 
w  tym  dma  rydte  do  kopania,  a  we  wtorek  znu*okiem  wziąfem 
z  sobą  drugiego  brata ,  i  gdy  nikt  o  tem  nie  wiedział  prsysze-^ 
dłem  <ło  pieczary  i  pńsespiewawszy  psalmy  zacząłem  kopaó. 
Utpudnwszy  się  dałem  rydel  bratu.  Kopalrśmy  do  północy;  utru-* 
dziliśmy  się,  i  nie  mogąc  się  dokopaó  jąłem  się  smuoió  azal? 
nie  koptem  na  stronie.  Znowu  wziąłem  rydel,  zacząłem  silnie 
kopaó,  a  towarzysz  mój  odpoczywał  przed  pieczarą.  I  rzekł  mf: 
uderzyli  w  dzwoA ;  a  w  tej  chwili  trafiłem  na  relikwie,  i  mówią- 
eemu  do  mnie:  uderzyli  w  dzwon;  jam  odpowiedział:  dokopa- 
łem się.  Gdym  się  zaś  dokopał  przejął  mię  strach  i  zacząłeni 
Vf6t9i6:  h^ip^  pómyłuf!  Tejłe  chwili  siedzieli  w  mbnast>'rze 
dwaj  brada,  patrzyG  ku  pieczarze  śledząc  kiedy  igumen  nieśó 
będzie  pokryjomu  relikcie ,  ci  za  uderzeniem  w  dzwon  ujrzeli 
faty  słupy  jako  tęcze  promienne,  które  wzniósłszy  się  przyszły 
nad  cerkiew  gdzie  miał  byó  złołon  Teodozy.  Tegoi  czasu  Ste- 
fan który  był  po  nim  igumeńem  a  podówczas  biskupem  w  swoim 
monastyrze,  widział  przez  pole  łunę  wielką  nad  pieczarą.  Mnie- 
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loajia  ia  Bio^9  Teodozego,  było  mu  bawMn  obwiemmoo  dnaem 
pr^ed  teiii^  iafpwal  ii  bei  niego  przenois);  waiadt  więc  9^  koa 
i  jechaf  ssybko  wziąwszy  z  sobą  Klemensa  który  był  na  jago 
mi^cu  jfumonem^  I  putóU  się  w  drogę  wid^c  looę  wiołką,  a 
idUttywsay  się  widzieli  moditwo  świeo  nad  fmmf%f  a  prty-- 
szedbzy  do  pieczary  nie  widzieli  nic;  i  weszli  w  gl^  piecgary 
i  zastaU  nas  siedzących  u  relikwy  jego.  Owoi  gdy  się  ich  do* 
kopatom  sialem  do  igoiwena:  przyjdź  niedi  go  wyjmiem.  IgiH 
men  przyszedł  z  dwoom  bradmi.  Rozkopałem  szeroko  i  o|^ęd»* 
liśmy  relikwie:  członki  jego  nie  roz^pały  się,  i  włosy  na  gło- 
wie były  przylepły;  i  wziąwszy  je  na  maatyę  wyińejliimy  jo  i 
połołyli  przed  pieczarą.  Nazajutrz  zgromadzili  się  biskupi:  EfirenEi 
perejasławski,  Stefan  włodzimirski,  Jan  ezemigowfkii  Marcin  ju-* 
riewski,  i  igumeny  ze  wszyitiuch  monastyrów  z  zakonnikami 
przyszli,  i  ludzie  prawowi^ni,  i  relikwie  Teodozego  s  tymiftBein 
i  ze  świecami  wziąwuy  i  przyniósłszy,  potołyli  w  oericwi  jego, 
w  przedsieniu  po  prawej  stronie ,  w  miesiącu  sierpniu  dnia  H 
w  czwartek,  o  pierwszej  godzinie  dnia,  indykta  i  A  roku.  I  dziró 
ten  odtąd  uroczyście  święcimy  ^< 

W  innem  miejscu  rozwodzi  się  nad  cnotami  pierwszych 
zakonników  peoserskich  i  mówiąc  o  eudadi  jakie  działał  la  ły- 
eia  swego  1  Izaak  iyj^y  jeszcze  za  igumeństwa  Stefana  dodaje: 
*i  wiele  innych  cudów  jego  rozpowiadano,  a  niektórych  byłem 
sam  świadkiem.*^ 

W  czasie  napadu  Połowców  na  Kyów  roku  10$6  ztupiony 
lei  był  przez  nich  monastyr  pecz^iski;  kilku  zakonników  ubiło; 
Nestor  z  innymi  braómi  ratował  się  ucieczką.  Pmyipdę  tę  roa^ 
powiada  obszernie  w  latopisie:  •I  przyszli  do  monastyru  poczer* 
sHiegp  Połówce  gdyśmy  w  celach  odpoczywali  po  jutrzni,  i 
krzyknęli  około  monastyru  i  zatknęli  dwa  proporce  swoja  przed 
'  bramą  klasztorną*  Pobiegliśmy  poza  monastyr,  a  drudzy  na  strych 


<)  Polki.  8obf.  L  90. 
>)  P0tn.  Sobr.  I  84. 
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u«MkK;  beiMm  zts  synowie  biMelawi  wyr|bałł  iMnę  kla« 
fiaifaMrni  i  nooifi  iic  aa  cefo  wyr^uj^o  4tzm  i  eokołwiek  w  e&* 
lach  zoifeźH  zabiera jae;  polem  sapałiłt  ikm  światy  wfadcsyni 
saanj  Bogarodaiey,  i  pmyarii  do  cerkwi  i  zapalifi  drswi  kt^re 
8|  od  pdudiiia  i  drugie  kUn  8§  od  północy.  Wssedbzy  w  pned^ 
81^  u  grobu  Teodosego  brab  obraiy,  paKli  drzwi  i  «r|g«li  Bogu 
i  wiene  naaaej.  Kilko  braci  nasaycb  aabili  oręłem  bedwfaii  iy«^ 
Boww  hmaebwi  wypusacicni  m  karę  ohrsetoiait  Wyszli  oii 
z  pmiym  jatrebakiej  która  jeat  miedsy  wzcbodem  a  pólnocfi 
wyufo  zai  ich  pokoleń  cstery:  Turiiomany,  Pieczyngi,  Torki  i 
Polewce. «  Tu  zapoazezaj^o  sif  w  coraz  bafamutoiajsze  wywody^ 
pmytacza  szczegół  nutę pujący. 

» Opowiem  com  słyszała  jeat  teoiu  kt  cztery.  Potmdat  mi 
Joriala  Rogowioz,  Nowogrodzanin,  loówifc:  Posiałem  pach<Aa 
mego  w  Peoaerę  do  \n^  dań  dajcoego  Nowogrodowi;  i  przy^ 
szedlszy  pachołek  mój  do  nich  szedł  ztamtąd  w  Jugrę;  Jcrgrą 
zas  jtat  naród  obcy  i  nńeazka  z  Saaśojedami  w  stronach  pół- 
Boenych.  iogry  więc  mówiK  memu  pachołkowi:  dziwiie  znale* 
diimy  oudo  o  jakiem  jmedtem  nie  słyazeliimy ;  oto  \nk  tneei 
rok  jak  się  to  dzieje.  S;  góry,  opasujące  morska  odnogę,  które 
wysokosdę  niebios  sięgają ;  w  górach  tych  krzyk  witłki  i  gwar: 
sieka  górę  cbcfc  się  wysiec,  a  w  tej  górze  wycięte  riiate 
okienko ,  i  tędy  mówią  a  nie  mołna  ich  mowy  rozumieli ;  aló 
wskazuję  na  łelazo  i  ręką  kiwaję  łełasa  proszęc;  a  jeiK  im  kle 
&  nóif  lob  siekierę,  dają  skórę  ia  to.  Jeat  ni  droga  w  łd 
góry  niedostępna  z  powodu  przepaści,  śniegów  i  lasów,  przeto 
z  naszych  nie  chodzi  nikt  do  nich ,  bo  tei  a;  opodal  na  pół- 
nocy. Na  to  (mówi  Nestor)  odrzekłem  Juriacie:  To  są  ludy  za- 
klęte przez  Alexandra  macedońskiego;  o  nich  Metody  patraski 
tak  mówi:  I  wyszedł  Ałexander  do  wschodnich  krajów  nad 
morze  do  miejsca  rzeczonego  słonecznem,  i  widział  tu  ludy 
nieczyste  z  plemienia  Jafetowego:  jadły  wszelkie  kały  i  komary 
i  muchy  i  koty  i  gady,  a  umarłych  nie  grzebK',  i  jadły  ludzkie 
zronieoia  i  wszelkie  bydlę  nieczyste.    To  widz|c  AIexander,  bał 
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aią  ie  fdy  aię  M^wnói;  poUfają  aieoiię;  i  yfyęad  ieh  w  pól* 
Meno  jkraidyi  w  góry  Wysokie,  t  M  rodiaz  boiy  obsiadły  ich 
góry  póbocde,  lostowiwaiy  (Hiedńatu  tylko  im  lokoi  f  2.  I  tu 
iwdiyliib  w|  mieittana  bnteaa  i  Eaimttala  lię.  auiikłilemr  i  obod 
i6abo|  J9  snisi^yć  sa  ponmea  oguia,  stopić  jej  nie  idoCajf: 
jeit  bowiett  własnóćc  suokliUt  taka  ie  ^  asi  ogień  nio  spalii 
ani  ielaao  ęo  się  nie  uańe.  Atoli  pod  kooioc  imata  wyjdaie 
^oh  0^  pokoleń  %  pustyni  jiłrebskiej,  ca  niemi  i  te  kalm 
)u4y  któro  8%  ^  górach  półńocnyeb  wyjdą  z  roifcaiu  bodego. « t 

Nakofiioe  pod  rokiem  i  106  saciago^  kronikarz  itm^pi 
Jana  Wiszatycaa  SOtetoi^  starca,  pochowanego  dilia  %i  €$et* 
wca  w  cerkwi  peczerskiej,  gdzie  teł  atołmie  były  zwfoki  łony 
ji^o  Maryi  zraarfej  przed  bity  15  jedooczeinie  z  przeniesieniem 
twfok  Teoidozego.  Spomniawszy  pochwalnie  o  iyoiu  tego  itarea, 
dodaje:  »od  niego  tai  i  ja  mnogo  słów  slyszalmi  iwpisatem 
je  w  latopta  ten.** 

Te  okolicinośoi  z  iycia  swojego  podaje  sam  kronikarz , 
dij9  one  zarazem  niejakie  wyobn^enie  o  sposobie  jego  opo« 
wiadania,  o  stopniu,  umysłowej  jego  uprawy,  a  poniekąd  aawet 
i  o  j^go  źródłach.  Wszyslkie  te  okolioinoici,  jak  widzim,  wiała  się 
icftśłe  ż  monastyrem  peozerskim,  i  iem  ćmidej  moiemy  pdlegad 
nk  tern  łe  je  pisał  sam  Nestor,  bo  przypadaji  władnie  w  te 
l^ta  w  których  on  był  mnichem  peczerskim ,  a  jak  z  jednej 
sMiny  nie  spomina  nikt  o  ładnym  mniohu  tego  monastyru  iłfay 
był  rasem  i  kronikaitzem^,  tak  z  drugiej  s^ny  autorstwo  Ne^ 


^  Pola  Solr.  L  99-^101 

')  Ot  Dogoie  i  n  mnoga  stoweta  8lyMaeh«  jei«  i  w  pkadi  w  ktopUapii  Mm.  Poloi, 
Sobr.  I.  120.  Zdanenia  które  Nesiorowi  (hv  Jan  opowiadał,  dtyą  się  i  dtii  ron^ 
pómwd  w  Jego  tatopisie.  7^  naieiif  nęjpnód  prtygo^  Jaką  iniai  %  etnroumikami 
ten  itm  wt^Aifiy  oi  ŚmiętoUawa  do  Bkthgo^^iora  Jako  poborca  danm;  opi^ 
Ją  oli^ernie  Nestor  pod  rokiem  iO?i.  Dalej  przepowiednia  Teodotego  zrobiona 
ionie  Jana,  Maryi,  zapisana  pod  rokiem  109 i.  Nakonieo  Wffprawa  Wszaty  ojca 
łanowego  na  GrMw,  w  ttóręj  dostał  tię  do  miewali,  opisana  pod  rokiem  i04Si 
i  takai  wyprawa  Arna  na  Mowoów  pęd  rokiem  1095^  zdają  się  w ezfśdpn^-* 
najmnMJ  powzięte  z  Jego  opowiadania. 

^  Drugago  pecierskago  letopitca  nit  tnajeiii;  mM  taromz.  iśt.  H.  pp,  S15. 
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stora  ftatwierdfooe  jeBt  i  imMet^/mm  PoUkarpa  i  rękopifm^m 
lalopilu  1  Paterykiem*  Na  iyiih  tedy  listępaeh  a^oina  pooi^d 
ąpnei  aie  "w  rozpoBoaWaniu  prądy  Nestora,  i  według  aoamioi} 
ich  roaaąd^ć  co  wla^i^iie  2  pi(Sro  j^go  wypfyo^^  a  co  j^ 
odgtoaettf  dawnicfasyoh  źrudol  jego  lub  tei  pmec  jego  dopo{^ 
niaczy.  Jakoi  kiedy  widzimy  łe  kronikarz  te&  zajmuje  aię  za^ 
równo  mojiaatyfem  p^olerlkiD)  i  pod  rokiem  1107,  ii  OS,  1109 
i  1110,  wooBimy,  i  na  to  jost  zgoda  powstechna,  ie  idarzm* 
pod  temi  latami  zapisane  są  pracf  Nestora.  Ale  i  pod  rokieo) 
1111  i  1112  latedliig  r^kopiamu  hipMklcgo,  cMeboikowBkiego 
i  tnnyefa,  wzmiankuje  kronikarz  o  tymie  pec^erskim  oionaatyn^ 
1  gdy  za  ta  wakazówką  idąe  rozwałam  wszycie  okołicsnoaci^ 
przekonywam  aif,  ie  Nestor  istotnie  dopiero  na  roku  1113 
włącznie  zakończył  awój  latopis';  a  to  co  odląd  czytamy  jeat 
robotą  jego  dopełniaczy. 

Czas  w  którym  go  pisać  zaczął  dajo  się  sci^  oanąoijM^ 
Powiada  o  nim  dawny  jego  iywooiarz  w  Pateryka:  >I  naiy^ 
się  do  woli  trudniąc  się  latopisai^twem  i  pomnąc  na 
wiecznośó;    i    tak   podeszłym   wiekiem   swoim    dobrze   uałuiył 

*)  Pod  rokiem  1110  mówi  Nesior  o  jasnym  slupie  widzianym  nad  cerkwie  Teodo- 
zego,  i  za  pomoc%  ojców  świętych  i  biblii  Uiimaczy  nam,  ze  w  takich  zjawiskach 
zwykli  pojawiać  się  aniołowie.  0  podobocm  zjawisku  mówit  on  jui  w  opisie  wy- 
kopania relikwij  Teodozego,  i  wszyscy  zgadzaję  się  na  to  ie  oba  te  opisy  sf 
jego  pióra;  ależ  pod  rokiem  1111  według  rękopismu  bipackiego,  chleboikow- 
skiego  i  innych  znachodzim  takiż  sam  opis,  który  jesl  jakby  tylko  dalszym  cią- 
giem owej  o  aniołach  teoryi,  w  nim  przytacza  autor  znanego  sobie  juz  i  dawniej 
Metodego  patraskiego,  i  wyraźnie  powołuje  się  na  słowa  swoje  pod  rokiem  1110 
powiedziane,  mówiąc :  jakoie  rekochom  (Połn.  Sobr.  U.  3) ;  eą  więc  (e  opisy  od- 
powiędnę  sobie  duchem  i  treści),  i  przyznawszy  z  nich  dwa  pierwsze  Nestorowi, 
niepodobna  jest  nie  przyznać  mu  i  trzeciego. 

Najlepszą  tedy  wskazówką  do  oddzielenia  textu  Nestorowego  od  jego  dopeł- 
niaczy jest  rękopism  hipaoki.  Wiadomo  ie  ten  rękopism  jest  jeden  z  najcenniej- 
szych, a  co  do  wieku  małoco  młodszy  od  l^awrentowego.  W  tymto  jedynym  rę- 
kopismie  przechował  się  kronikarz  wołyński,  godny  Nestora  następca.  Owoi  w  ko- 
dexie  tym  nie  masz  dopisku  Silwestrowego ,  a  text  Nestora  idzie  do  roku  1115. 
Po  tym  roku  zostawiono  półtory  stronicy  bia!ej;  dalej  zaś  następują  zdarzenia 
pisane  inną  ręk§,  a  tak  z  treści  jako  i  ze  sposobu  opowiadania  zupełnie  różne  od 
Nestora.  Na  roku  tedy  1115  skończył  Nestor;  a  odtąd  rozpoczynają  się  pracę 
jego  dopełniaczy. 
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Stwórcy,  do  kbk*ego  po  kitach  starosd,  miywisy  się  do  woli, 
przeniósł  się  m  wiecsno^d.* '  Z  tych  słów  widad  ie  Nestor 
pisat  swój  latopis  w  wieku  podessiym.  Kgadia  się  to  s  wyma* 
nirnn  samegoł  autora.  Pnsystępujic  on  bowiem  do  wlatówego 
htopisu,  Madzie  najprzód  chrcmologię  oblicsona  od  Adama,  a 
feończ|C|  się  temi  słowami: 

>OwoS  od  śmierci  Świętoalawa  do  śmierci  Jarosława  (upły- 
nęło) lat  85,  a  od  śmierci  Jarosława  do  śmierci  Świętopełka 
lat  60;  lecz  wróómy  do  początku*^  itd. 

Jarosław  umarł  dnia  49  lute^  1054  roku,  a  Świętopełk 
omarł  dnia  46  kwietnia  roku  4443;  śdśle  tedy  liozfc  upłynęło 
od  śmieroi  Jarosławowej  do  śmierci  Świętopełkowej  lat  60  nie* 
spełna.  Żaczał  więc  Nestor  pisać  latopis  swój  nie  wcześnie*  jak 
w  ci^gu  jeszcze  roku  4443  lub  na  początku  roku  4444,  za 
panowania  w  Kijowie  Włodzimirza  zwanego  Monomachem,  a 
w  57  łub  58  roku  iycia  swojego*.  Napróżno  usiłował  Schlozer 
powyisze  słowa  Nestora  podaó  w  podejrzenie  jakoby  one  były 
wtrętem^;  iadcn  rękopism,   ładna  nawet  uboczna  okolicznośó 

*)  lleaCNieSS  HtTA  AOIOMA,  TfSaCAAMCM  n  ĘUWCk  HtTONNCUlM  a  atTA 
ItYiAKI   ■OMNNAH,   N  TAKO  ftOEft  OTOAN  TlOfl|«   KtTU,   Wk  NeilS»e   RO 

Kvrxis%  upmeunuKk^  AOBOsay^i^  ii|i€CTAmcM  na  nYROCTiu   IlATefiNn 

wyd.  mosk.  i  r.  1759,  L  c  Leta  wremeima,  dowolna  ozMozaj)  widocsnie  wiek 
bardzo  podeszły.  Sam  Nestor  nie  w  innem  znaczenia  uiywa  słowa  wremetmy  kiedy  o 
pierwszych  początkach  Rusi  mdwięc  i  az  o  czasy  potopu  rzecz  swoj^  zaczepiając, 
kfadzie  na  poczftku  te  sfowa:  Se  powiesti  wremętmych  let;  oto  powielci  sta- 
rych lal  Schl6zor  nie  umii^  dobrze  po  rusku,  wytłumaczywszy  więc  słowa  po- 
wyższe Pateryku  na  titmUdiet  AUer  zawiązał  równie  mybiy  wniosek  ie  Nestor 
umarł  po  roku  1116. 

2)  Połn.  Sobr.  1.  8. 

*)  Przed  kilkf  laty  mówiąc  o  irddłach  do  dziejów  początkowych  Polski  zwróciłem 
uwagę  na  to,  ze  powyisze  słowa  Nestora  powinny  być  wzięte  za  podstawę  do 
oznaczenia  czasu  w  którym  on  pisał  swój  latopis.  Teraz  dowiaduję  się,  ze  to 
samo  przekonanie  podzielaję  uczeni  rosyjscy :  M.  Pogodin  w  dziełku  Nestor  Ut. 
kr.  ra%8uid.  Moskwa  1839  str.  39;  i  A.  Kubarcw  który  powiada:  Leiopi^  Nesto- 
rowa  kok  doHno  polagat'  naatuM  byt  pisana  nie  rańste  ii  13  goda,  Bnusk, 
ist.  sbomik.  Moskwa.  i84S,  kn.  4.  str.  452.  Atoli  mylę  się  obaj  ci  uczeni  mnie- 
mając ie  Nestor  dodęgnął  pracę  swoje  tylko  do  roku  1110. 

^  Nestor  Russ.  Ann.  IL  146. 
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nie  wspiera  jego  mniemania.  Pneciwnie  pod  rokiem  4107  roz- 
powiada Nestor  o  Świętopełku  w  sposób  taki,  w  jaki  rozpowia- 
dać się  zwykło  o  cztoi^eku  który  jui  nie  iyje.  Mówi  on:  *Miał 
Świętopełk  ten  awyczaj,  2e  ilekrod  szedł  na  wojnę  lub  indziej, 
pokłonił  się  najpierw  u  grobu  Teodozego  i  wziąwszy  błogosła- 
wieństwo igumena,  jaki  tu  był,  szedł  dopiero  w  drogę  sw|.« ' 
Cbciawszy  więc  podaó  w  podejrzenie  o  nieautentyoznośó  owę 
clmmologię,  trsebaby  zarazem  wtrętem  nazwać  i  ten  oto  ustęp 
którego  nie  miał  w  podejrzeniu  nawet  sam  Schlozer. 

Około  tedy  roku  1113  latopis  swój  pisać  rocpocząwszy, 
doprowadził  go  Nestor  ai  do  końca  tegoi  roku;  uskutecznił  to 
zapewne  nie  od  razu,  lecz  w  ciągu  długiego  iycia  swego  kilka- 
krotnie do  owej  pracy  zabierając  się,  i  podobnie  jak  nasz 
Gaweł  dzieło  swoje  juł  do  pewnego  kresu  doprowadzone  i 
w  ^wiat  puszczone,  tuowdzie  rozszerzając  i  dopełniając.  Na 
jeden  z  takich  przestanków  w  pracy  zdaje  się  wskazywać  do- 
pisek Silwestra,  znajdujący  się  w  rękopismie  tiswrentowym  i 
Radziwiłowskim ,  a  w  Nikonowym  jui  do  nieposnana  przeina- 
czony. Silwester  ten,  igumen  klasztoru  widubickiego  w  Kijowie, 
powiada  jakoby  w  roku  1116  przepisywał  ten  latopis  \  I  łatwo 
tei  być  mogło  ie  Nestor  po  dwu  lub  trzyletniej  pracy  między 
r.  1113 — 1116  dociągnął  go  jui  był  do  roku  1110  po  któ- 
rym  ten   dopisek  znajduje  się.     Ale  ani  rękopism  Ławrentowy, 


')  Tak  bo  obycsąj  imiejasie  Swętopolk:  koli  idiasze  nt  wojn^  iii  inamoi  noli  po- 
Uoniw  sę  a  groba  Teodoaiewa  i  molitwf  wzem  u  igumena  tu  8§szczago,  toie 
idiasze  na  p)Ł  swój.  Poło  Sobr.  L  120. 

^  Hmiwm  Ciuitcf  f  1^  ciHf  ara  MmuiM  mmco^  muiru  ca  n^TONNceii^ 
wg^tncn  on  Bara  uaiacTk  w^lmu,  ufn  innsM  BoAaAMMSft,  aautaąiia 
ciis  Kueit,  A  MM  n  Ta  ifcim  iinnMaMąHa  «  cwTAra  Miucanm, 
w%  uu^  Maj^aRAe  ma ;  a  aase  Tren  Kaary  cin,  to  ebam  uh  tl  oosmiukl. 

Polo.  Sobr.  I.  123.  Wielu  brało  słowo  napUaeh  w  znaczeniu  autorstwa,  i  zrobiło 
Silwestra  tego  ni  zt§d  ni  z  ow§d  dopełniaczem  Nestora.  Za  takiego  uwalał  go  i 
Schldzer,  mniemajfc  ie  dopełnianie  jego  dopiero  od  roku  1110  rozpoczyna  się. 
Tymesasem  mnóstwo  mamy  przykładów  osobliwie  w  xicgacb  cerkiewnych  ie  słowo 
napi$ad^  oznacza  tylko  prostego  przepisywacza.  Inne  jeszcze  dowody  mdwi^ce  za 
tem  ie  Silwester  był  tylko  przepisywaczem  przytacza  Karamz.  Ist  II.  pp.  215. 
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ani  RadziwifowskI  które  nam  Silv^estra  dopisek  podają,  nie  po- 
dają nam  czystógo  textu  pierwszej  redakcyi,  ale  jui  z  dodatkami 
robionymi  nierównie  później  po  roku  lii6,  a  któreto  dodatki, 
jak  mniemam,  od  samego  Nestora  pochodzą  \  WedAig  tego  tedy 
praca  latopisarska  Nestora  w  latach  późniejszych,  o  jakiej  juł 
pomieniony  iywociarz-  jego  natracą,  zaleiala  w  tern,  ie  zdarzenia 
krótko  pod  latami  dawniejszemi  napomknione,  opisywaf  obszernie 
i  szczegółowo*,  zagartnjąc  niekiedy  całkowite  traktaty  xia2ąt  i 
inne  pomniki,  a  kolej  tychie  zdarzeń  na  roku  i  140  urwana 
dociągnął  do  końca  roku  1113,  przez  co  nadat  dziełu  swemu, 
w  którym  juź  na  początku  wzmianka  o  źmierci  Swictopełkowej 
znajdowała  się,  pewną  okrągłośó.  Jest  ślad  wyraźny  ie  pisał  je-* 


^  Do  tikiAgo  maienitaia  ofowalma  okoUcznofó  autcpuj%ca.  Nąjglówmejs^rm  ustę^ 
pem  podawanym  za  wiręt  w  tym  latopisie  jest  to  co  autor  rozpowiada  pod  rokiem 
1097.  W  tym  ustępie  znajduje  się  między  inncmi  wiadomo^d  ie  M^cisfaw  Święto- 
pelkowicz  -we  Włodzimirzu  na  kruiganku  strtal^  przeszyły  lOsM.  Nestora  lato-* 
pis  snal  doUadnie  Polikarp  ktdry  byt  od  czasiSw  jego  tylko  ftiewieli  dziesi^ 
tkami  lat  oddalony;  owoi  ten  Polikarp  mówi  w  żywocie  Teodora  i  Wasyla  o 
przygodzie  M^cislawa  Świętopetkowicza  temi  samemi  co  Nestor  słowami.  A  więc 
6m  tistęp,  głównie  o  niemlentycsnofó  podejrzywany,  anajdowal  się  wMestorM 
jui  za  Polikarpa  który  mógt  mieć  w  ręku  autograf  jego  latopisu. 

^  Niektóro  sdanenia  w  tym  latopisie  taoifgniooe  są  podwójnie :  faz  kr<Sciu<&no, 
drugi  raz  ei>szemie  i  szczegółowo.  Pierwsze  z  nich  można  czytać  w  Połnotn  so- 
braniju  na  stronie  116,  a  ostatnie  bezpośrednio  przed  niemi  Karamzyn  mniemał 
ie  krótkie  nalei)  władnie  do  Nestora,  a  obszerniejsze  s^  obcej  ręki;  i  mniemanie 
to  jest  dziś  powszechne.  Nic  łatwiejszego  jak  nazwać  wtrętem  jedno  lub  drugie 
z  tych  miejsc;  ale  aby  twierdzenie  takie  nie  było  na  wiatr  rzucone,  naleiałoby  je 
poprzeć  paleograficznemi  lub  tei  innego  rodzaju  dowodami ;  a  tu  właśnie  najstar- 
sze i  najlepsze  rękopisma  maj|  te  miejsca  jednako.  Godne  uwagi  i  to,  ie  właśnie 
w  jednej  z  tyóh  krótkich  wzmianek  styła  się  autor  do  episu  ^bsEerfiieittago  mó- 
wiło *jakoie  i  wpreinęje  leto  $ka*tich*  (str.  116).'  Mniemam  więo  ie  stosowniej 
jest  widzieć  w  tem  ślad  podwójnej  redakcyl  latopisu  i  ))rzyznać  ie  sam  autor 
opisy  swoje ,  z  pomników  Jakłe  później  do  ręk  mu  wpadły,  pouzupełkiiawszy,  za- 
trzymał w  niewielu  miejscach  krotkę  o  tychie  wypadkach  wzmiankę,  dla  dokła- 
dniejszego wskazania  chronologii  która  w  opisie  obszernym  i  wiele  zdarzeń 
w  obraz  jeden  zagartujęcym  dokładnie  wskazana  być  nie  mogła ;  niill  bez  wainych 
powodów  ogłaszać  je  wtrętami.  Tego  zdania  był  i  Arcybiszew,  mówi  on:  Ne$łor 
pomiestit  w  swoju  Utopii  słowa  Wasilija  i  tiem  peremieszał  iv  niej  letomishniie. 
Powiestw.  o  Ross.  I.  SO.  pp.  299. 
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S2CZ0  po  śmierci  Wfodzimirza  Monomacha\  przypada*  r.  1125. 
Wtedyto  mógf  wci^gnqć  do  swego  dziefa  i  nauki  tego  xięcią 
synom  swym  zostawione,  a  skreślone  w  duchu  biblijnym^  jakq 
pomnik  nader  ważny,  który  też  w  najstarszym  rekopismie  Ła- 
wrentego  znachodzim;  podobnie  jak  wciągnął  pod  rokiem  1097 
opis  oślepienia  Wasilka  trembowciskiego ,  skreślony  przez  po- 
przednika swego  Wasyla,  zostawiając  w  całości  słowa  jego  jako 
naocznego  świadka^.  Niewiadomy  jest  rok  śmierci  Nestora;  wno- 


')  Pod  rokiem  1107  muwi  kronikan  o  Monomachu:  •Wołodimer  bo  tak  biaste 
hibeMilff:  hthow  imkija  ł*  milropoUtom  i  t^  jepitkopom  i  k  igumenom;  pac%eie 
i  e%emeeukyi  o%m  lubią,  prichodęszaąif  k^  nemu  tuCpiUu^e  i  Hiqmiai%e  aki 
mati  dieti  nocie  i  ai*c%e  kogo  widiasze  U  sńumna,  U  w  kojem  iowrie ,  ne  osą- 
dia$%e,  no  weia  na  lubow  prektadaM%e,*  Po^n.  Sobr.  I.  112.  Z  tych  słów  widai^, 
ie  autor  pisat  to  jui  po  ^ioroi  Monomaclia ,  przypadłej,  jak  wiadomo,  dnia  19 
maja  r.  1125. 

^  Czytajfc  z  uwagą  Poucien^je  Monoo^cha  ledwieby  nie  moina  maiemai^  ze  kUSry 
z  mnicłidw  peczcrakich  pomagał  pisać  je  xicciu.  Ta  sama  w  niem  obfitość  przy- 
tocseń  z  pisma  świętego  z  jakq  tak  często  spotykamy  się  w  Neatorowym  latopisie, 
niekiedy  nawet  to  same  zdania  i  powstawanie  na  jeden  i  tenże  sam  przesąd. 
Żali  się  w  prostocie  swojej  kronikarz  lia  stronie  73  ze  lud  zdybawszy  mnicha 
wraca  się  łub  ucieka  na  bok  'jak  przed  odyucem  lub  świniąc.  Xiąię  więc  zaleca 
z  powagą  w  swojem  pouczeniu:  ot  popów  i  igumenow  ne  uiiraniąjte  sę  (str.  102). 
Nic  więc  dziwnego,  ze  dla  pomnika  tyle  spowinowaconego  duchem  z  naukami 
peczerskiego  mnicha,  znalazło  się  miejsce  w  Nestorowym  latopisie. 

*)  W  opisie  oślepienia  WasyUu  trembowciskiego  umieszczonym  pod  rokiem  1097 
powiada  autor  ze  znajdując  się  podówczas  we  Włodzimirzu  wezwań  był  jednej 
nocy  do  xiccia  Dawida  który  mu  rzekł:  >0lo  Wasylu!  szlę  cię,  idi  do  Wasylka 
imiennika  awego«  itd.  Te  słowa  stały  się  powodem  różnych  domysłów  i  przypu- 
szczeń. Karamzyn  równie  jak  Pogodiu  i  inni  robią  tego  Wasyla  dopełniaczem 
Nestora ;  ale  ładen  z  nich  nie  zaprzecza ,  ze  to  co  w  tym  latopisie  pod  dalszemi 
latami  następi^e,  jest  jeszcze  pióra  Nestora.  I  tak  pod  rokiem  1106  śmierć  Jana 
opisająo  dodaje  kronikarz:  »o/  negoie  i  oa  mnoga  iiowesa  UyMMch,  Jeie  i 
w  pinch  w  letopuanii  tern,*  i  nikt  tego  nie  zaprzeczył  ze  to  powiada  sam  Nestor. 
Trzeba  więc  przyjąć  jedno  z  dwojga :  albo  ie  Wasyl  Nestora  dopełniając  mówił 
pod  rokiem  1097  od  siebie,  a  pod  rokiem  1106  od  Nestora;  albo  przeciwnie  ie 
Nestor  z  róinych  pomników  latopis  swój  układając  i  o  oślepienu  Wasylka  pod 
rokiem  1097  mówiąc,  uznał  taką  ważność  słów  Wasyla  naocznego  świadka  tych 
zdarzcii,  ie  je  w  zupełności  zatrzymał.  To  ostatnie  twierdzenie  jest  prawdopo- 
dobniejase  z  dwóch  przyczyn :  najprzód  ie  można  wskazać  mnóstwo  miejsc  w  tym 
latopisie  w  których  Nestor  słowa  poprzedników  swoich  na  ich  czas  lub  ich  osoby 
ściągające  się  zatrzymuje:  jak  na  przykład  o  bliźnie  Wsesława  połockiego  zmar- 
łago  w  roku  1101,  czytamy  na  stronie  67  ie  ją  nosi  Wsesław  podziśdzień 
itp.;  powtóre  ie  gdy  Nestor,  jak  na  to  mamy  dowody,  ledwie  pod  koniec  roku 
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sząc  atoli  z  tego  co  powiada  dawny  iywocian  o  jego  długo- 
letno^ci,  naleiy  mniemad  łe  iyl  przynajmniej  lat  80,  umart  więc 
okofo  roku  1136. 


1113  do  pisania  latopisu  zabrał  się,  a  iyl  bardzo  dhigo,  jak  nas  o  tern  uwiadamia 
dawny  iywociarz;  jest  tedy  rzeczą  niemożliwi  prawie  iiby  Wasyl  który  jui 
w  roku  1098  postowal  między  xi9zętami,  autem  byl  jeHi  nie  starszy  io6  nie 
młodszy  od  Nestora,  iiby  mówię  ten  Wasyl  mÓgl  byó  jeszcze  jego  dopełniaczem. 

Ktoi  on  jest?  i  w  jakim  stosunku- zostaje  do  Nestora  ie  ten  mógł  zagam|6 
tak  iwieiy  jego  opis  w  swoją  kron&c? 

Poselstwa  tego  rodzaju  odbywali  zazwyczaj  mnisi;  mnichem  był  prawdo- 
podobnie i  Wasyl .  jak  to  słusznie  zauważał  Raramzyn.  (Ist.  IL  gł.  6.)  Utwierdzamy 
się  w  tem  czytając  opis  tego  zdarzenia.  Wasylko  robi  przed  nim  jakby  rodzaj 
spowiedzi ;  a  gdy  nam  autor  donosi  ie  ten  xi)ię  z  więzienia  wyszedłszy  powiesił 
doradców  Dawida,  dodaje:  »to  była  druga  zemsta  Wasylkowa  której  pełnio  nie  go- 
dziło siCi  niechajby  Bóg  sam  był  m^icielem;  na  niego  powinien  on  był  zdaó 
.  zemstę,  bo  mówi  prorok...*  ttd.  I  drugą  jeszcze  <Aoltcznotfó  co  do  osoby  autora 
wykryć  można  w  tym  opisie,  a  ta  jest :  ie  pisze  to  mnich  kijowskL  Wszystkie  bo- 
wiem szczegóły  jakie  przy  tem  zdarzeniu  zaszły  w  Kijowie  znane  mu  są  najdo- 
kładniej. Wie  ie  za  Wasylkiem  chodzili  prosió  igumenowie  do  Świętopełka,  i  ie 
ten  proszącym  na  Dawida  ukazał.  Stara  się  tei  nasz  mnich  Świętopełka  kijo- 
wskiego ile  możności  oczyścić,  chociaż  wiadomo  ie  w  tej  zbrodni  Świętopełk 
je^i  nie  większy  toó  równy  miał  udział  jak  Dawid.  Zwalając  więc  główny  cięiar 
winy  na  Dawida,  powiada  ie  on  Świętopełka  zdradą  podeszedł. 

Polikarp  opisał  nam  iywot  ^1  Wasyla  i  Teodora ;  w  Pateryku  Rossowa  jest  ten 
iywot  skrócony  nieco  i  przeinaczony;  w  zupełności  czytam  go  w  jednym  z  naj- 
starszych rękopismów  Pateryku  który  jest  własnością  lwowskiej  akademickiej  bi- 
blioteki Jak  zwykle  w  takich  iywotach  tak  i  w  tym  są  zdarzenia  prawdziwe  i  są 
rozmaite  upiększenia  w  celu  duchownym  które  niekiedy  w  widocznej  są  z  sobą 
sprzeczności.  W  tem  co  rozpowiada  Polikarp  uderzają  okoliczności  następujące. 
Wasyl  był  mnichem  peczerskim  i  spółczesnym  Nestora ;  był  on  jednym  z  naj- 
ukształceAszych  w  tym  monastyrze:  Jedm  ot  sowentetmięjnid^  (str.  414).  Igumen 
wysyłał  go  w  rozmaitych  potrzebach  w  strony  dalekie,  i  w  jednej  takowej  wy- 
syłce bawił  przez  trzy  miesiące :  Jako  tri  mieiiaci  iui  i  te  trełij  deń  w  mona^ 
Mtyńe  imam  (str.  4)i).  Ta  wysyłka,  ile  moina  zmiarkowaó,  byłs  włafoie  około 
roku  1097,  bo  autor  wzmiankuje  nawiasowo  ii  monastyr  był  jui  wtedy  spalony: 
hiebo  tocda  poiien  manastir  (str.  426).  Wasyl  był  znany  na  xiązęcych  dworach  a 
mianowicie  na  dworze  M^cisława  Świętopełkowicza  który  był  około  tyohie  cza- 
sów xiąięciem  włodzimirskim ;  miał  tei  tajne  jakiej  z  tym  xiąięeiem  stosunki  które 
poboiny  Polikarp  zapomocą  przeobraień  diabelskich  tłumaczy.  Wróciwszy  z  tego 
poselstwa  i  czas  jakii  w  monastyrze  przemiesskawszy  zginął  ten  mnich  z  r^ki 
MJcisława,  niewielą  dniami  tylko  śmierć  swego  zabójcy,  dnia  12  caerwca 
r.  1099  przypadłą,  poprzedziwszy:  Ne  po  mnotiediie  dmeek  tam  Mttiaiaw  fuutrie' 
łen  hysf  w  WoMimeri  na  %abraleeh  (str.  435). 

Wszystkie  te  okoliczności  pilnie  roztrząsnąwszy  staje  rzecz  eth  jak  na  dłoni 
Igumen  peczerski  który  za  nieszczęśliwym  Wasylkiem  do  Świętopełka  i  Dawida 
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Nie  ma  wątpliwości  ie  pncd  Nestorem  znajdowały  się  na 
Rusi  rosmaite  isapiski  cerkiewne  odnosz|ce  się  do  dziejów:  bytoto 
konieczni  następności§  chrzesciaństwa  które  Ruś  jui  od  lat 
kilkudziesiąt  wyznawafa.  Zapiski  takowe  znajdowały  się  po  cer- 
kwiach i  klasztorach  nie  tylko  w  Kijowie  samym  ale  i  po  in- 
nych zaakomitszycb  miastach,  a  były  róinorodne,  jak  różnorodne 
były  iywioły  z  których  potę(;a  Rusi  w  X  i  XI  wieku  wyrabiała 
się.  Zza  morza  od  Skandynawii  wędrowni  Waręgowie  zosta- 
wiali po  sobie  pogłoski  o  szlakach,  którędy  Europę  najeidlaj|c 
janmili  ludy,  a  dobroduszniejszym  wmawiali  ie  byli  do  tych 
krajów  usilnie  zapraszani.  ^  Z  Carogrodu  przybywały  z  wyiszem 
duchowieństwem  oryginalne  piśmiennictwa  bizanckiego  zabylki, 
w  których,  acz  w  omglonym  połysku,  przebijało  się  światło  sta- 
rożytnego Rzymu  i  Grecyi.  Bołgarowie  nakoniec  i  Morawcy  co 
o  półtora  wieku  wcześniej  chrześcianami  zostawszy  jui  nieco 
w  sobie  naukę  swoioh  mistrzów  przetrawili ,  przynosili  na  Ruś 
jako  nauczyciele  ludu  całkowite  latopisy  w  których  prócz  wia- 
domości bizanckich,  przełożonych  na  język  słowiański,  znajdo- 
wały się  rodzime  naddunajskie  o  Słowianach  podania.  Ogniskiem 


walawM  aią,  potltt  byl  w  roku  i097  czerńca  Wasyla  do  Wlodsimina  na  iiidhya 
łieio,  jak  mówi  Polikarp ;  czyto  w  sprawach  czysto  duchownych,  bo  byloto  około 
wielkiego  postu,  czy  tez  moie  i  w  celach  politycznych  z  poleceniami  od  Święto- 
pefka  ktdremo,  rdwnie  jak  Dawidowi,  Monoroach  i  inni  xiąiąU  woju)  laf^ziM;  a 
moie  jaz  wtedy  zamyM  Świętopełk  o  osadzeniu  syna  swego,  M^cislawa,  na  stfstwie 
wtodzimirskiem.  Dawid  uiyl  tego  znakomitego  mnicha  peczerskiego,  jako  osoby  milej 
Wasylkowi,  aby  dobrowolną  umow)  oddalić  od  siebie  groiące  niebezpieczeństwo 
wujay  powszechnej.  Pned  nim  odkrywa  swe  serce  niessozciliwy  więzień;  co  tez 
za  powrotem  swym  nie  zaniedbał  zapewne  wcifgn^ć  tenże  mnich  Wasyl  do  xi)g 
klasztornych.  Z  takichto  kbisztornych  zapisków  na  rozmaite  czasy  i  osoby  wska- 
zujących kompilował  Nestor  swój  htopis,  i  dzięki  mu  za  to,  że  iladów  dawniej- 
szego ztpisywacza  tak  tu  jako  tez  i  w  innych  miejscach  nie  zatarł. 
')  iTerram  latam  et  spatiosam  et  omnium  rerum  copia  refertam  Testrae 
mandant  ditioni  parere  (miseri  Bretti)..  quidquid  imponitis  senritii  libenter  sustine- 
mus..  Ut  autem  Yiderunt  principes  ezereitus  terram  latam  ac  fertilem,  et 
incolarum  manus  ad  bellandum  pigras*  Ud.  Widuk  I  8.  u  PertsM  Ser.  UL  4i9. 
>Zemla  nasza  welika  i  obilna,  a  naręda  w  nej  niet,  da  pojdiete  knęiit  i  woło- 
dieti  nami.«  Ne$t.  w  Mn.  Sobr.  I.  8.  Lelewel  ostrzega,  io  wszelkie  tego  rodzaju 
zaprosiny  kłamstwem  s{. 


Digitized  by 


Google 


68 

tak  różnorodnych  wieści  był  Kijów ,  a  w  nim  szczególniej  rao- 
hast\T  peczerski.  Pieczary  jego  byJy  przytuliskiem  Waregów, 
pierwszych  chrześcion  na  Rusi,  po  których  zwano  niektóre  z  nich 
waregskiemi  i  znajdowano  w  nich  kościelne  naczynia  2  łaciń- 
skiemi  *  napisami,  bo  ci  Waręgowie  wyznawali  obrządek  za- 
chodni. Tento  monastyr,  którego  pierwsi  założyciele  niejedno- 
krotnie Carogród  odwidzali,  przyjmował  ustawy  swoje  od  mni- 
chów greckich ,  a  liczył  w  zgromadzeniu  swojem  rodowitych 
Bołgarów  których  ojczyste  xięgi  nietylko  treścią  swoją  ale  i  je* 
zykiem  słu/yły  za  wzór  Rusi  piśmiennej.  Ta  tedy  róinorodttośd 
która  się  podówczas  na  Rusi  w  życiu  objawiała ,  zalatuje  nas, 
częstokroć  nawet  w  swej  surowiznie ,  z  obszernego  i  cennego 
lalopisu  peczcrskiego  czarnoryźca  Nestora. 

Zaczyna  on  od  głupiego  ale  uświęconego  powagą  biblii,  a 
rozkazem  jednego  z  patryarchów  w  artykuł  wiary  zamienionego 
podziału  ziemi  między  synów  Noego,  który  podaje  dosłownie 
tak,  jak  go  ma  w  kronice  swojej  mnich  grecki  Jerzy  grzesznik: 
^afiacTwX6c ,  w  dawnych  już  czasach  na  język  bołgarski  prze- 
łożony; tu  w  steku  imion  rozmaitych  krain  i  WTsp,  które  mnie^ 
manym  działem  dostać  się  miały  Jafetowi,  znachodzim  po  Epi- 
rze  położone  ogólne  imio  kraju  Ilurik  z  dołączonem  takiemłe 
ogólnem  imieniem  narodu  Słowem  które  ani  w  greckim,  ani  w  prze- 
łożonym na  język  bołgarski  Hamartolu  nie  znajd«ije  się.  Zupełnie 
podobne  objaśnienie  widzieć  można  w  jednym  z  dawnych  kodoxów 
Gicerona  de  Officiis  gd^cie  przy  wzmiance  nujstai^zego  króla  ilirskiego 
Bardyla  dodaje  spółczesny  tego  kodexu  objasniacz,  Polak  zapewne, 
nad  wyrazom  Illirictis  Ic  słowa:  id  esl  Slavonius'^.  Po  ogólnem 
imieniu  kraju  i  narodu  następują  szczegółowe  imiona  krain : 
Łąchitija,  Andriakija,  ońdriatińskaja  paczina.  Gdyby  te  imiona 
nie  znajdowały  się  w  takimżo  samym  porządku  już  w  oryginale 
greckim ,  możnaby  mieć  w  tem  dowód  że  Nestor  wskazuje  wy- 


*)  Polikarp  w  Pateryku  rkp.  str.  431. 

*)  Rkp.  z  XIV  lub  XV  wieku  w  bibL  ord.  Zamojskich  m  fol.  nr.  466  k.  155  ste.  odwr. 
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bneia  nadadryaekie  la  najpierwsz;  hicMw  rfowiańakioh  siediibcy 
z  której  poioiej  nad  Dunaj  byli  Btręceni ;  tak  atoii,  jak  jest^  oia 
mołna  powziąć  w  toj  ipierze  nio  pdwnego  z  jego  laiopiau,  chiH 
otał  najwidoczniej  pokazuje  się  to  i  kronik  pobkich.  Na  neee 
Tygr,  między  Midyą  a  BabiknHHB  płynącej,  powieść  Hamartoli 
urwawszy,  wpada  w  opis  geograficzny  europejskiej  pólnooy,  tut* 
chwycony  skądś  innąd,  góry  karpackie  podobnie  jak  Jomandes' 
górami  kaukazkiemi  nazywając  Znowu  na  chwile  do  ple-* 
mion  Jafetowych  zawróciwszy,  zestawia  dwa  imiona:  Watekwa, 
liimlane^  jakby  nalełące  do  siebie,  podobnie  jak  Ihryk  ze  Slxk» 
wianami,  i  spieszy  do  wieiy  babilońskiej  na  Sennarpolu  u  dm 
Nektana  i  Faleka  wzniesionej,  którą  u  Hamartoiem  opisuje.  Tu 
powiedziawszy  o  pomieszaniu  języków  i  w^nikfej  ztąd  nowej 
wędrówce  Semowych,  Ghamowycb  i  Jafetowych  plemiott,  do* 
daje  z  niewiadomego  źródła ,  łe  jedoym  ze  siedmdziesięciu  i 
dwu  narodów  >  na  które  wówczas  ród  ludzki  podzielon  zosteł; 
byl  naród  słowiański  od  Jafeta  idący;  przytacza  tei  jego  staro- 
żytne nazwisko  które  w  zmylonych  rękopismaoh  brzmi  Nard, 
Nwreif  InorĄ  Inowiereij  a  podobno  i  Tarci  \  Gzy  pójdziem  sa 
powszechnie  dziś  przez  uczonych  przyjętym  wykładem  i  będsieni 
widzieK  w  tern  imieniu  zmylone  imię  Ikrei;  czy  zecbcem  w  jego 
waryantach  podsłuchiwać  imię  rzuconych  ponad  adryacką  od« 
nogę  An tarów  czyli  Adriotów  zwanych  u  Pliniusa  Tariotami^ 
zawsze  jest  to  wiadomość  nieskończenie  waina ,  i  wzięta 
w  związku  z  rozpołoieniem  Słowian  po  Iłiryku,  okazuje  się  iden* 
tyczną  z  wiadomośdami  które  innym  sposobem  i  ze  szczegółami 
rozpowiada  nasz  Miorsz   i  Mateusz  heribu  Ghok)wa.     Ztąd  prze^ 


")  De  orig.  Get.  c.  7.  Nadmemiem  pd  wyię}  ie  i  to  ca  police  kroiUkar*e  Miortt 
i  Mateu$%  rozpowiadają,  trafia  niekie^  *upełiUe  w  wiadomości  jakie  Jonurndoa 
ifisariów  zaginionych  wyciągał, 

*)  Żałować  przychodzi  ie  najnowsi  wydawcy  Nestora,  majfc  pod  ręką  53  rękopi- 
simSw  jego  latopisu,  nie  dali  w  tern  wainem  miejscu  wszystkich  waryaniów  kt^ 
jakto  wiemy  z  do^wiadcienia ,  w  poiniejuym  kodeiie  mof  |  hy<S  czasem  lepaie 
nii  w  starym. 

'}  Tariotarum  antiqua  regio  cwn  urbe  Tariona.  Htst  nai  IlL  S6. 
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chodzi  tutor  do  podania  bolfankoniorawskiego :  powiada  ie  Sto- 
wianio  po  moogicb  latach  (od  rospołoieoia  aię  ponad  Adryatyk?) 
oaiedli  widhii  Dunaju,  gdsie  dzU  sa  Wę^  i  Bofgaryai  a  gdy 
ieh  tu  Włosi  etyli  Rsymtanie  przygnietli,  rospocięli  wędrówkę 
iwoji  na  północ,  i  zajęli  przeatneń  od  Karpat  i  Dniestru  ai  de 
Bałtyku  i  do  jeziora  Dnieru.  Oto  jest  najcenniejsze  z  podań  jakie 
Nestor  w  swoim  wstępie  umieścił;  uwaiane  samo  w  sobie  nie 
prowadzi  ono  do  szczególnych  wyników,  jak  tego  mamy  dowód 
w  komentarzu  Seblozera ;  jest  tei  ono  w  pierwszej  swojej  części 
nie  dokładne ,  a  w  drugiej  ani  pod  względem  czasu  ani  pod 
względem  wypadków  dziejowych  nie  oznaczone;  skoro  je  atoli 
dodamy  do  tych  ustępów  które  Miorsz  i  Mateusz  z  kroniki 
lęohickiej  i  z  historyi  Troga  Pompeja  poprzytaczali,  zaokrągla  się 
z  niemi  w  wyborne  całbść ,  i  nie  dozwala  wątpić  ie ,  czy  sam 
Nestor,  czy  tei  pierwszy  podnwca  tej  wiadomości,  rozumiał  tu 
wędrówkę  Daków,  przetraconych  oręiem  Trajana  ta  Dniestr  i 
za  Karpaty. 

Rozsadziwszy  autor  plemiona  słowiańskie  na  północy,  pod- 
nosi z  pomiędzy  nich  nadewszyslko  Polanów ,  do  których  opisa 
pokiłkakrotaie  rozpędsajfc  się,  porywany  jest  raz  wraz  w  inną 
stronę,  ledwie  słów  kilka  o  nich  powiedziawszy.  Mówi  więc 
najprzód  o  szlakach  wodnych  za  podaniem  waręgskiom,  i  po 
dwakroć  o  komunikacyi  między  Skandynawią  a  Rzymem  spo* 
minajfc,  zdafo  się  nie  wiedaeć  ic  ta  komunikacya  była  nie 
monka,  lecz  pół  lądowa,  pół  wodna.  Wzmianka  o  ujściu  Dnic- 
pfowem  naprowadza  go  na  legendę  o  i.  Andrzeju:  rozpowiada 
więc  jak  tenie  Dnieprem  od  Korsunia  przybywszy,  błogosłcwił 
góry  kijowskie,  i  przepowiadał  uczniom  ie  tu  stanie  kiedyś  gród 
wielki,  i  mnóstwo  cerkwi  na  chwałę  boia  się  wzniesie,  a  dzi- 
wem dla  niego  były  łaźnie  północniejszych  Słowian  o  którj'ch 
w  Rzymie  nie  mógł  się  narozpowiadaó.  W  dalszym  ustępie  za- 
bawił autor  dłuiej  przy  Polanach,  o  których  wbrew  swemu 
mniemaniu,  jakoby  im  to  imi^  jui  na  północy  od  pól  dostało 
się,  podobnie  jak  Derewlanom  od  drzew  czyli  od  lasów ;  powiada 
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to  i  poŚDiej  je«9cze  powtarza  łe  o  Polan  wiacie  były  wielkie 
bory  i  lasy,  i  ie  oni  w  lasach  siedząc,  tnułuili  się  fowiectweniM 
»byli4  to  ludsuo  matey  i  zmy^i,  od  nidi  s|  Połaoie  w  Kijo- 
wie podsildneń.*  Z  tych  słów,  jak  w  ogdlno^i  z  owego  sami* 
lowaoia  z  jakiem  o  Polanach  rozpowiada,  upośledzając  resztę  ieh 
pobratymców,  moioa  słusznie  zawiązać  ie  sam  pochodził  z  ich 
rodu.  Po  napomknieniu  o  wyprawie  xiąicda  Kija  na  GarogrM 
i  po  wyliezeniu  plemion  sfowiańskich  i  obcych  na  Rusi,  daje 
w  krótkim  a  wiefee  pognuitwanym  ustępie  jakoweii  wyrywki  o 
najściach  Bolgarów,  Węgrów  białych  i  czarnych,  dalej  laś 
Obrów  i  Pieezyngów,  któreto  wiadomości  ani  dokładnością  ani 
dowodnośctą  twierdzeń  nie  zalecają  się,  i  mogą  poniekąd  słułyi 
za  wskazówkę,  ie  sam  Nestor  mętne  miał  wyobraienie  o  tyeh 
wypadkach,  zapisując  po  części  bez  wybcnm  co  gdzie  natrafił 
Znowu  od  Polan  zacząwszy  opowiada  jak  plemiona  lęchiekie 
Wętycie  i  Radymicse  z  swoimi  naczelnikami  z  Polski  na  Bmi  się 
przesiedlili,  a  powtórzywszy  raz  jeszcze  rozpołoienie  lodów  sło^ 
wiaoskich  na  północy,  nakreśla  obraz  ich  obyczajów  chlubny 
cUa  Polan,  a  dla  ich  braci  ai  do  przesady  naganny.  Tn  przy^ 
pominą  mu  się  Jerzy  grzesznik ,  którego  poraź  pierwiNsy  i  06te«- 
tni  imiennie  nazwawszy,  przytacza  spory  ustęp  z  jego  kroniki  o 
rozmaitych  obyczajach  u  rółnyeh  narodów.  Jeszcze  zabawia  go 
na  chwilę  powiastka  rodzima  o  zhotdowaniu  Polan  kijowskich 
przez  Kozarów,  o  ich  obosiecznymi  mieczach  którym  zwycięzcy 
dziwiąc  się  i  takowe  ze  swojemi  jcdnosiecznemi  szablami  po^ 
równy wajac,  wyciągali  zlą  WTÓibę  dla  się  na  przyszłość;  i  za^ 
myka  uwagą  powtórzoną  za  kimś  dawniejszym^  io  co  oni  prze^ 


>)  Biasze  około  grada  Us  i  bor  welik,  i  biachf  lowęszcza  zwier,  bitch) 
mąii  in§dn  i  smysleni,  naricacbę  sę  Polane,  ot  niebie  jcsŁ'  Pobine  w  Kijewie  i  do 
sego  dnie.  Poht,  Sobr.  I.  4.  I  najdoszę  ję  (Manów)  Kozarie  siedęszczajc  ula 
goracb  ai^eh,  w  letieeb.  Połn.  S^br.  /.  7,  Oniie  rieszę:  w  lesie^  na  goraek, 
nad  riekoji  Dnieprakoję.  Tamie, 

')  Kozarowie  znikli  z  widowni  politycznej  jui  w  wieku  XI ;  i  to  więc  miejsce  zali- 
czyli trzeba  do  tych,  które  Nestor  powtarza  dosłownie  za  swymi  poprzednikami. ' 
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cuiwili  to  się  uśeito:  dotąd  bowiem  ptauje  Rud  polanie  da^ 
WDiejst)  nad  Koiaraml 

Taki  jest  watęp  tego  latopisu,  drobny  co  do  objętoiici,  wainy 
00  do  treści,  róioorodny  w  ssczefófaich  a  w  ich  atoieniu  bez* 
Iftdny  i  pofamanyi  gdzie  z  pomiędzy  ladajakich  wiadomoaci  bi- 
blijnokoamografioznych ,  których  źródło  doUadoie  jest  przez  au- 
tora wskazane,  przeglądaj  ciekawe  i  nicskouczeme  ważne  ułamki 
wiadomości  ojczystych,  których  źródło  zupetnte  zamilozane.  Zbie* 
gły  się  tu  i  stanęły  przy  sobie  cząstkowe  wieści  o  rodzie  Sło* 
wian  z  epok  róinj-ch  i  bardzo  od  siebie  odległych :  jedno  z  cza* 
sów  Grecyi  i  Rzymu ,  dnigie  z  późnych  pochry8tuso^7ch  w^- 
ków,  termiiM)logią  nic  dośó  właściwą  oddane,  które  czy  autor 
tik  znalazł,  czy  sam  w  ten  sposób  ułożył?  czy  tuowdzie  skro* 
eił,  ezy  ubogacił  własnym  dopiskiem?  czy  nakoniec  w  prze- 
świadczeniu swojem  kałdą  z  nicli  do  właściwych  czasów  odno* 
sił?  moŻM  się  wprawdzie  domyślać;  ale  zaręczyó  ani  na  jedna 
ani  na  drugą  stronę  nie  moina. 

Latopis  właściwy  poczyna  Nestor  chronologią,  i  zaraz 
w  pien^zej  dacie,  wstąpieniu  na  tron  bizancki  cesarza  Michała  ID, 
myU  się  o  lat  10.  Indukcya  ta  podobna  do  owej  jaką  za  Euze^ 
bim  powtarza  Hieronim,  a  klórą  zwykle  na  zadiodzie  zaczynają 
4Hę  roozniki,  kaie  się  domyśliwać  ie  głównym  wzorem  Nesto* 
rowi  jest  rocznik  a  nie  kronika.  Jakoi  dwa  te  rodzaje  które 
w  zachodniej  Europie  wcześnie  rozdzieliły  się  i  wyróżniły  dobi- 
tnie, chodzą  w  parze  na  Rusi  ai  do  tych  czasów  kiedy  zacho- 
dnia cywilizacya  za  pośrednictwem  Polski  zaczęła  przesiąkać  na 
Ruś  litewską.  Jedne  tedy  językiem  ale  formą  odmienne  stanęły 
przy  sobie  kroniki  litewskie  i  dawne  ruskie  latopisy. 

Pierwsze  z  zapisanych  zdarzeń  w  tym  latopisie  tyczy  się 
właśnie  Bołgarów,  jakby  na  wskazówkę  kto  najpierw  głos  za- 
bierał w  Rusi  pismienn^ ;  za  obcemi  występują  tu  zdarzenia 
swojskie,  za  suchemi  datami  rozwija  się  powoli  powieść  dosta- 
tnia i  ożywiona.  Początkowe  o  Rusi  zapiski  są  nadzwyczaj 
ważne;  nie  bez  trwogi  kreśli  je  czerniec  peczerski,  a  ciszej  je- 
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szc2e  i  Łrwoikliwiej  pawtaf^aja  je  jego  przepisy waeze ,  gdzienieoo 
całkiem  zattumiając.  G^yn  {|fównie|szy  tylko  Madzie  Nestor;  uzu- 
pełnić go  wa^ystkiemi  okoliczaoficiami  i  rodzaj  czynu  zcharakte- 
ryzowtć  nazywając  rzecz  po  imieniu  wlaściwem,  to  przecho* 
dziloy  jak  się  zd^e,  jego  moiliwoćć.  Widad  atoli  w  piszącym 
wydatną  ku  szlachetnemu  przewagę:  zpod  zamilczeń  a  gdzie- 
niegdzie i  upiększeń  bajecznych  wszędzie  niemal  u  niego  wyłamuje 
się  na  wierzch  szorstkie  oblicze  prawdy,  domagając  się  o  swoje  prawa 
w  historyi*  Waręgowie  trapią  najazdami  Słowian;  ci  przeganiają 
ich  za  monse.  Wkrótce  udenają  radę,  i  pobrzeia  któremi  głó- 
wnie zapędzano  się  do  Nowogrodu  obsadzone  są  najemnemi 
z  Rusów  skandynawskich  zaciągami ;  przewodzą  im  ich  właćni 
naczelnicy:  Ruryk  w  Ładodze  \  Sineus  w  Białemjeziorze ,  w  Iz- 
borsku  Truwor.  Słowianie  zabezpieczonymi  się  mniemając,  na^ 
raz  doznają  niesłychanego  gwałtu:  Ruryk  rzuca  się  na  Nowo- 
gród; opór  narodu  przełamany;  chrobry  Wadym  ginie,  dwaj 
bracia  Rurykowi  znikają;  i  monarchia  Rusi,  krwią  słowiańskiego 
ludu  podlana,  zaczyna  krzewić  się  i  wzrastać  coraz  bujniej  śród 
słowiańszczyzny. 

Jeden  ze  skandynawskich  awanturników  imieniem  Dir,  z  ro- 
dem Ruryka   zwaśniony,    porozumiewa   się   z  naddnieprzańskinn 


^  Stare  te  <hieje  powinaiyby  jni  ru  być  opowiadane  w  swojej  najnecsywistaiej 
prawdzie,  tern  bardńej,  gdy  kaidy  o^wieceAszy  naród  stara  się  dtii  tak  swcjf  jak 
i  sąsiadów  swoidi  przeszłoś  uwalać  raczej  se  stanowiska  filozo6cznego,  dopatni- 
jfc  w  tern  co  się  stało  eelów  opatrzności  Ruryk  przybył  do  £adogi,  nie  Nowo- 
grodu ;  Nowogród  opanował  poiniej  przemoc).  Rzecz  ta  jest  w  iródle  swojeijf 
jasna  jak  słońce;  juł  przed  pół  wiekiem  złoiyli  hołd  tej  prawdzie  Muller  i  Schl6- 
zer,  pisarze  których  pewne  nikt  nie  posfdzi  o  antiruskie  dfinoścL  Jest  tedy  hańbf 
naszego  wieku  ie  dzii  jeszcze  znajdują  się  tacy  coby  radzi  prawdę,  która  się 
przez  tyle  wieków  do  nas  przedarta,  zatłumić  lub  przynajmniej  zasłonić  przed 
oczyma  powszechno^  P.  J.  Sza&rzyk  rozpowiada  w  swoich  słowiańskich  staro- 
iytn«(ciach  o  przybyciu  Ruryka  wprost  do  Nowogrodu;  jak  gdyby  ani  o  Nestora 
rękopismach,  ani  o  MOllera  i  SchlSzera  uwagach  zgoła  nie  wiedział;  a  najnowsi 
wydawcy  p^rsburscy  Nestora  odstępili  nawet  od  zasady,  przyjętej  przez  siebie 
w  tern  wydaniu,  trzymania  się  starych  tylko  rękopismów,  i  nadłatują  text  Ławren- 
tego  w  tem  miejscu  rękopismami  poźniejszemi ;  zaś  słowa  rękopismów :  hipackiego, 
cUebnikowskiego,  radziwiłowskiego  i  troickiego  do  waryantów  odsyłają. 
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Polanami y  mającymi  niegdyś  xi|2|t  le  awego  rodu,  a  pod  te 
esasy  lekką  dań  Kozarom  opłacającymi.  W  skutek  tego  porożu^ 
mienia  zawładnął  Polską  i  nie  bez  chwały  nią  rządzi. '  Garną  się 
ku  niemu  wychodźcę  słowiańscy  od  Nowogrodu,  a  to  przyspie* 
sza  tylko  podbój  tych  ziem  przez  plemię  Rurykowe,  i  przenie* 
sienie  slolicy  Rusi  do  Kijowa. 

Po  tych  wypadkach,  o  klórycb  ledwie  kilka  słów  lachwy^ 
cić  moina  ze  źródeł  innych,  postępuje  Nestor  dalej  koleją  lat, 
mieszając  niekiedy  do  zdarzeń  prawdziwych  wątpliwe  wieści, 
zachwycone  ze  słuchu  lub  przywidzenia ;  oraz  legendy,  cuda  itp^ 
a  wszystko  to,  aź  do  zdarzeń  na  które  sam  patrzał,  raz  obszer- 
niej, raz  krócej  sposobem  rocznikarskim,  opowiadając.  Wielu  opi* 
sów  nietylko  styl,  ale  i  język  i  treść  sama  zdradza,  ie  aoi 
w  jednym  czasie,  ani  z  jednego  pióra  pierwiastkowe  wysrfy.  ^ 
Jestto  więc  poniekąd  lięga  klasztorna  peczerska  w  której  praca 
wielu  osób,  wielu  mnichów,  w  jedną  całośó  zebrana  została  i 
ubogacona,  między  rokiem  4113 — 1136,  przez  Nestora.  We 
wstępie  do  ływola  Teodozego  nazwał  on  się  prostym  nieukiem^; 
z  wyznania  tego  moina  część  jedną  odliczyć  na  karb  mnicho- 
wskiej  pokory ;  mimoto  jednak  zostanie  w  tem  i  część  prawdy. 
Jakoi  jest  podobniejsza  ii  języka  greckiego  nie  umiał^  a  to  co 
za  przeciwnem  zdaniem  przemawiać  się  zdaje,  naleiy  raczej  do 

*)  I  naczęsti  wfadieti  poUkojf  zemlej).  Pohi.  Sobr.  L  9.  Porów,  co  o  lHr%e  mówi 
Mastudy  u  ITOhssom  itr,  88, 

*)  Miejsca  vr  których  z  latopisu  Nestorowego  dawniejszy  zapisywacz  przegląda,  sf 
następujące:  a)  opis  Wsesfawa  polockiego  który  do  tej  pory  kiedy  autor  pisał 
(umarf  ten  xi^c  roku  1101)  miat  bUsnę  na  głowie.  PolkL  Sobr.  L  67.  bj  wycif- 
gnienie  dziecka  potwornego  z  rzeki  Sietomli  roku  1(MU  o  którem  autor  dodaje: 
•jegoie  po*orowachom  do  wtciera*  Połn.  Sobr.  L  71.  Nestor  mógł  liczyć  wtedy 
ledwie  7  lub  8  lat  e)  imi&ci  metropolity  Jana  o  którym  powiedziano:  i  ńakogo 
ne  byst'  preie  w  Rusi,  ni  po  nem  ne  bądet  iiak.  Potn.  Sobr.  L  89.  dj  opis  na- 
padu Polowców  pod  rokiem  1095  który  jest  wkrótce  po  samem  zdarzeniu  przez 
jakiegoś  spólczesnego  skręcony.  Połn.  Sobr.  I.  95.  96.  e)  poselstwo  Wasyla  od 
Dawida  do  Wasylka  trembowelskiego.  Poln.  Sobr.  I.  112  itd. 

*)  Grubyi  i  nerazumiczen,  k*  simie  jako  i  ne  biech  uczeń  nikojejłdo  chytrostl  Paie^ 
ryk  rkp.  $tr.  S7.;  da  ne  zazrite  grubosti  mojej.  Tamie  itr,  S8,  O  metropolicie  Janie 
mówi  autor  przeciwnie :  byst*źe  Joan  mąk  chytr  knigam  i  uczeniu.  Pohl,  Sobr.  I  89, 

*)  Tak  mniema  i  Kubarew  w  pomienionej  rozprawie  na  str.  595. 
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jego  popnsedoików  i  tylko  praez  nt^o  lostalo  powtórione. ' 
Po8iadat  atoli  w  wysokim  stopniu  suimannotfć  i  praoo¥ritość,  i 
łelo  laleiy  inogly  byd  w  snaoznej  części  powodem,  ie  imię 
jego,  jako  kronikami,  zagłuszyło  wszystkie  inno  i  samo  jedno 
z  tamtyoh  wieków  wypłynęło ;  z  niem  doszedł  nas  obraz  przy* 
gód  całej  Rusi  i  stosunków  jej  do  narodów  ościennych,  a  za- 
razem obraz  przygód  pecserskiego  monastyru  jednego  z  najzna- 
komitszych. Rozpatrując  się  w  tym  latopisie  widzimy  nietylko 
czynności  i  moralne  wizerunki  xia^ąt,  alo  poznsjemy  i  naród: 
jego  prawodawstwo,  jego  przesady  i  obyczaje  w  których  światło 
nauki  Chrystusa  łamie  się  z  ostatkami  pogaństwa ;  podsłuchu- 
jemy prz}'8łowia  ludu  i  odgadujemy  jak  w  rozmaitych  sprawach 
publicznych  brał  chętniej  udział,  lub  tei  był  biemem  tylko  na- 
rzędziem swych  władców.  Nakoniec  przypatrujemy  się  najstar- 
szemu piśmiennemu  językowi  Słowian  który,  z  Naddunaju  nad 
Dniepr  przeszczepiony  i  ograniczony  niemal  na  same  ducho- 
wieństwo ,  zatrzymał  jeszcze  silnio  w  Nestorze  typ  swój  pier- 
wotny, gdzieniegdzie  tylko  zlekka  ku  mowie  ludu  pochylając 
się.  Prócz  znakomitej  tedy  wałności  historycznej  ma  ten  lato- 
pis  dla  Słowianina  i  wainośó  językową,  na  której  zbywa  kro- 
nikom naszym  łacińskim. 

Jako  pomnik  językowy  z  początku  XII  wieku  powinienby 
takoż  latopis  ten  być  przedmiotem  większej  nii  dotąd  troskli- 
wości wydawców.  Tatyszczcw  świadczy  że  między  staremi  ręko- 
pismami  Nestora  były  niektóre  pisane  tak  zwanemi  jusami^; 
nie  spominają  nic  o  tem  petersburscy  jego  wydawcy,  i  stare  kiryl- 
skie  bukwy   oddają   ciągle  graidańskiemi   czyli   noworosyjskiemi 


*)  To  natez)  grecizmy  jakoto:  oksapsalm  gr.  i^(t\paXfHOV  ^o)h.  Sobr.  I.  58;  q>i* 
temia  gr.  imtifiia  Poln.  Sobr.  I.  str.  81  itp.  Powołanie  się  kronikarza  na  lato* 
pis  grecki:  »jakoie  pi$%et  sę  w  leiopisatUi  grec%'8tiem*  Po<n.  Sobr.  str.  7.  jest  ra- 
czej powołaniem  się  na  dawny  sfowiai^ski  przekład  jego  który  w  części  doszedł 
al  do  naszych  czasów.  Porówn.  Rubifewa  rozprawę  str.  393.  Nakoniec  i  to  co 
Nestor  z  Metodego  patraskiego  przytacza,  znalazł  Karamzyn  w  dawnym  przekładzie 
słowiańskim.  Ist  IL  pp,  243. 

^  Ist  L  60  i  nut 


Digitized  by 


Google 


76 

głoskami.  TymcKasem  udowodnioną  jest  rzeesą  praes  Wosto* 
kowa,  Kopitara,  Miklosicea  i  innych  znakomitych  fifelogów  ie 
gtoski  cerkiewne  s,  a  sa  głoskami  nosowemi  i  odpowiadają 
zupełnie  polskim  a  i  e;  są  teł  dowody  i  na  to,  ie  kirylska 
głoska  s  (zeło)  nie  była  jednobrzmiąca  z  głoską  ;  (zemla)  ale 
wymawiała  się  jak  nasze  dz  (dzeło).  Siad  właśdwych  brzmień 
języka  Nestorowego  został  w  rękopismie  Ławrentowym:  kiedy 
bowiem  słowa  NAYAuie,  n|MNCiiAMe  pisze  on  wjednem  miejscu 
przez  A,  w  innem  znowu  miejscu  rozkłada  je  na  brzmienia  no- 
sowe i  pisze  NAY6IIIII6,  n^KAtmue  ^ :  dowód  oczywisty  ie  gło- 
skę A  wymawiał  jak  ę.  Nie  jest  tedy  rzeczą  obojętną  pod 
względem  językowym  wydawać  latopis  Nestora  głoskami  grai- 
dańskiemi  które  znaków  na  oddanie  powyższych  brzmień  zgoła 
nie  mają;  albo  tei  cerkiewnemi  lub  łacińskopolskiemi;  tylko  w  osta- 
tnich rozpoznaó  moina  właściwy  język  Nestora,  i  należałoby  włoiyc 
staranie  w  to,  aby  z  pomylonych  rekopismów  odbudować  text  tego 
pomnika  i  pod  względem  brzmień,  do  czego  w  pracach  wyiej  wy- 
mienionych filologów  rzucone  są  zasady,  tak,  ie  stosując  się  do 
nich  można  tę  rzecz  uskutecznić  choćby  rękopisma  były  pod 
względem  ortografii  zupełnie  myke.  Do  tychto  zasad  wyłu- 
szczonych  u  Kopitara  i  Miklosicza  stosowałem  się,  przytaczając 
słowa  Nestora  głoskami  łacińskopolskiemi. 

Latopis  Nestora  i  jego  dopełniaczy,  jako  jedno  z  głównych 
źródeł  polskiej  historyi,  oddawna  był  w  Polsce  znany  i  ceniony. 
Długosz  pisząc  dzieje  Polski  uczył  się  w  późnym  jui  wieku 
azbuki  aby  mógł  czytać  Nestora,  jakoż  nmóstwo  wiadomości 
z  niego  przytacza  dosłownie  prawie  w  swem  dziele.  Atoli 
w  owych  czasach  trudno  było  o  wyższą  krytykę,  przy  mylności 
zwłaszcza  rekopismów,  i  nasz  więc  historyk  nie  zawsze  wytłu- 
maczył sobie  dobrze  jedno  lub  drugie  zdarzenie.  Użytkowali  też 
z  latopisu  tego  między  innymi  Bielski ,  Stryjkowski  i  Kulczyński 
który  niektóre  z  niego  ustępy  na  łaciński  język  przełożył.  Gęsto 


«)  Nestor  wyd.  Tymk.  rtr.  11  i  78. 
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\ek  prtytaosany  jest  po  imieniu  Nestor  w  rękopismaoh  histo- 
rycznych polskich  z  wieku  XVII.  Znam  tei  dwa  polskie  prze- 
kłady  latopisu  Nestora  dokonane  w  naszych  jui  czasach :  jeden 
przez  ip.  xiędza  Ławrowskiego  kanonika  przemyskiego,  doci;-» 
gniony  tylko  do  roku  989;  drugi  całkowity  przez  xiędza  Jana  DaK- 
bora  Wagilewicza,  z  oryginafu  według  najlepszego  wydania  zrobiony 
i  opatrzony  trafnemi  objaśnieniami.  Oba  są  dotąd  w  rękopismach. 

Btkopisma. 

Ilość  rękopismów  Nestora  jest  bardzo  znaczna.  Archeogra- 
ficzna  komisya  która  się  jui  od  lat  wielu  wydaniem  zupełnego 
zbioru  ruskich  latopisów  i  innych  pomników  zajmuje  i  ku  temu 
celowi  zgromadziła  u  siebie  rckopisma  z  całego  kraju,  liczy 
ich  53.  Wydawcy  tego  latopisu  dzielfj  jo  na  cztery  oddziały 
z  których  pierwszy  zawiera  stary  text  Nestora;  drugi  oddział 
zawiera  text  średni;  trzeci  nowy  text,  a  czwarty  oddział  text 
Nestora  skrócony.  Text  stary  znajduje  się  w  kodexach  następu- 
jących: ławrentowym,  hipackim,  chlebnikowskim,  radziwiłowskim 
i  w  troickim.  Reszta  rękopismów  zawiera  text  średni ,  nowy  i 
skrócony;  z  nich  zasługuje  na  wzmiankę  rękopism  nikonowy 
dla  ważnych  niektórych  wiadohiości  które  w  nim  tylko  od  za- 
tracenia uchowały  się.  Dokładniejsza  wiadomość  o  rękopismach 
znajduje  się  w  przedmowach  wydawców  Półnago  Sobranija  russ- 
kich  letopisief  którego  dotąd  cztery  tomy  są  mi  znane.  O  ręko- 
pismie  ławrentowym  w  szczególności  jest  dokładna  wiadomość 
przy  wydaniu  Tymkowskiego. 

Wydania. 

Pierwszy  raz  wydano  kronikę  Nestora  w  Petersburgu 
roku  1767,  w  4.  Wydrukowano  tam  błędny  text  radziwiłowskiego 
i  nikonowskiego  rękopismu.  Oba  te  wydania  ledwie  zasługuj 
na  wspomnienie  ze  względu  bibliograficznego,  i  są  dziś  bez  ła- 
dnego prawie  uiytkiL  Krytyczne  wydania  są: 
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I.  U/WtOn  Rt$sniche  Annalen  in  ihrer  SUwanUehen  Grund- 
Sprache  verglichen,  uberselzt  tmd  erkldrt  vm  August  Ludwig 
Schlozer.  GoUingen.  Theil  i— 5.  1802— i 809.  Sięga  tylko  do 
pocsątku  panowania  Wlodzimirza  wielkiego;  dołączony  komen- 
tara  jest  w  wielu  względach  wyborny. 

U.  LetopU  Nestorowa  po  drewniejszemu  spidu  mnicha  Ła- 
wrenUja,  izdanije  professora  Timkowskągo  prmwujuszez^esia 
iOiO  godom.  Napeczatano  pri  obszczestwU  istorii  i  drewnostiej 
rossijskicli,  Moskwa  1824.  4.  sir.  VII  105. 

III.  Połnoje  Sobranije  russkich  letopmej  izdannoje  po  Ufyso^ 
czajszemu  powełeniju  archeograficzeskoju  kommissieju.  Tom  pierwyj 
I.  II.  Ławrentijewskaja  i  troickaja  letopisi.  Sanktpelerburg,  1846. 
str.  XX  267.  Wydawcy  są  tego  zdania  ic  właściwy  łext  Ne- 
stora zaginał ;  ale  przepisywacz  Ławrenty  w  XIV  wieku  miał  go 
jeszcze  pod  rekaj  i  szedł  głównie  za  nim  a  tylko  gdzienieco 
z  innych  xiag  przymieszał.  Z  tej  zasady  wychodząc  trzymali  się 
texlu  ławrentowego,  a  z  rękopismów  hipackiego,  chlebnikowskiego, 
radziwiłowskiego  i  troickiego  1^  dobierali  waryanty  i  niektóre 
uzupełnienia.  Wydanie  to  jest  dotychczas  najlepsze. 


VI. 

KRONIKA 
KOZMY   PRAGSKIEGO 

Wainem  źródłem  nietylko  do  dziejów  czeskich  ale  i  pol- 
skich jest  ta  kronika.  Doszła  nas  w  rękopismach  dawnych, 
w  części  nawet  niemal  spółczcsnych,  które  jednak  nie  są  wolno 
od  myłek  a  podobno  i  wtrętów ;  wydania  zaś  któreby  odpowia- 
dało wszelkim  wymaganiom  krytyki,  dotąd  nie  ma.  O  autorze 
jej  wiemy  to  tylko  co  bądź  sam  o  sobie  powiada  w  swojej 
kronice,  bądź  tei  co  dodał  pierwszy  jego  dopełniacz. 
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Urodsif  się  Kozma  w  roku  1045;  dowiadujemy  się  o  tem 
16  swroŁu  klóry  robi  do  Muzy  pod  koniec  swojej  kroniki.  Opi- 
sawszy ^ieró  Władysława  I  przypadł;  w  roku  1125  powiada: 
•Mamłi  rzuetć  kotwicę  u  tej  przystani?  lub  teł  ^ród  Eurów 
szalonych  rozwinąd  łagiel  ku  dalszej  iegludze?  powiedz  piękna 
nauczydelko  moja  o  Muzo!  ty  bowiem  co  nigdy  nie  starsejesi 
się,  pobudziłaś  mnie  starego  do  prac  młodzieńczych;  azalii  nie 
wiesc  io  w  takim  jak  ja  starcu  jest  zdziecinniały  umysł  i  duch 
osłabły?  O  gdyby  mi  o^dziesiętletniemu  starcowi  wrócił  Bóg 
te  lata,  w  których  niegdyś  w  Leodyum  pod  mistrzem  Frankonem 
wymowy  i  dyalektyki  słuchajfc,  igrałem  z  tob;  dowoli  po  kwie* 
dstych  błoniach !«  * 

Gdzie  się  rodził  i  kto  byli  jego  rodzice?  nie  wiadomo. 
Go  do  pierwszego,  moina  tylko  w  ogólności  powiedzied  łe  się 
rodził  w  Gseehach;  zaś  co  do  drugiego,  zdaje  się,  ie  pochodził 
ze  szlachetnej  i  zamoiniejszej  rodziny,  jednej  z  tych  co  około 
roku  1039  przesiedlone  zostały  do  Czech  z  Polski.  Opisawszy 
bowiem  pod  tym  rokiem  powrót  Brzetysława  z  pamiętnej  do 
Polski  wyprawy,  powiada:  »Naostatek  wiozę  więcej  nii  na  stu 
wozach  dzwony  niezmiernej  wielkości  i  wszystkie  skarby  pol- 
skie; postępuje  za  niemi  niezliczone  mnóstwo  męiów  sztacbe* 
toych:  skutych  łańcuchami,  z  obroiami  na  szyjach;  a  śród  nich, 
ach  nieszczęśliwy  jeniec!  mój  pradziad,  stanu  duchownego,  z  po- 
wołania presbiter.«^    Wyprawą  t§  zajmuje  się  bardzo,  i  szcze- 


«)  m  «77. 

^  Postremo  plus  ąuam  centom  plaustris  ducunt  immensas  campanas  et  omnes  Po- 
loniae  gazas,  ąuas  sequitur  innumera  nobflium  yirortini  turma:  astricti  manicis 
ferreis  et  constricti  colla  bagis,  inter  quo8  heu  małe  captus!  adduetus  est  meus 
ataTus,^  consors  in  clero,  presbyter  officio.  II.  115.  Wydawcy  ostrzegają  ie  słowa 
mens  atavił8  są  łyiko  w  rękopiśmie  drezdeńskim  i  wiedeńskim;  a  nie  ma  ich  > 
w  rfkopismie  pragskim  i  brtewncwskhn  łudziei  w  wydaniach  Prehera,  Cty  w  rę- 
kopismaeh  łych  które  Jui  po  Peldu  i  Dąbrowskim  wykryto,  znajdują  się?  nie 
wiadomo  mu  Mniemają  tei  pomienieni  wydawcy  ie  Kozma  jako  kapłan  rozu-- 
miał  przez  słowa  mens  atavus  pokrewieństwo  duchowne  raczej,  nii  fizyczne;  ale 
takowy  wykład  zdaje  mi  się  nadt^fany.  Atartis  we  wzorowej  łacinie  znaczy 
przodka  w  piątym  stopniu;  u  Kozmy  znaczy  po  prostu  pradziada,  w  tem  sno- 
ezeniu  uiywa  on  razporaz  tego  wyrazu,  bez  iadmych  zgoła  przenoś,    Brzety- 
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gólowo  ją  opisuje,  rospowiadajao  między  ioneini  jak  mieBskańce 
zamoinego  miasta  Gdecz,  widząc  niepodobieństwo  obrony,  wyszli 
z  rószezką  ztota  naprzeciw  Brzetysławowi  prosząc  iłby  im  po- 
zwoli! spokojnie  z  całym  majątkiem  swoim  przenieść  się  do 
Czech,  Na  co  chętnie  przyzwoliwszy  ten  liołę,  dtł  im  znaczny 
obszar  ziemi  kofo  Gimina ,  ustanowi!  jednego  z  pomiędzy  nich 
przetoionym,  i  pozwolił  iiby  tak  oni  jako  teł  ich  potoiakowie 
rządzili  się  tcmi  samemi  co  w  Polsce  prawami ;  » owoż  podzis- 
dzień  (dodaje  Kozma)  zowią  się  od  ojczyrtego  miasta  Gdaczą- 
nami.«  ^ 

Dla  Brzetysława  zdaje  się  być  ujęty  widkiemi  jakieraiś 
dobrodziejstwami.  On  co  jest  zwykle  sumienny  i  umiarkowany, 
posuwa  się  w  pochwałach  tego  zięcia  ał  do  śmieszności  ^  Do- 
myślają się  jego  wydawcy  ie  nauki  w  Leodyum  pobierał  wraz 
z  synem  tego  xięcia,  Jaromirem,  o  którym  pod  rokiem  1061 
powiada  ie  jest  puer  bonce  indolu^  a  chociai  hultajskich  spra- 
wek jego  nie  zamilczą ,  jest  mu  jednak  z  serca  przychylny. 
W  roku  1074  widzimy  go  juł  umieszczonego  w  szkole  prag- 
ritiej  przy  kościełc  ś.  Wita ,  w  której,  jak  się  zdaje,  pełnił  obo- 
wiązki nauczyciela.  Z  tęgo  czasu  przytacza  o  sobie  szczegół 
następujący.    »Nie  zamilczę,  powiada,  co  mi  się  w  owym  roku 


Uaw  mówi  o  Bolesławie  okrutnym  i  świętym  Wadowie  mei  atavi  (U.  1^8)  a 
wiemy  ie  to  hyU  jego  pradziadowie;  tak  samo  mówi  Świętopełk  soper  a  ta  tu m 
me  urn  Jaromir  (III.  50);  i  %nowu  wiemy  ie  Jaromir  był  Świętopełka  pradziadom. 
Moina  tedy  czytanie  kodexów  drezdeńskiego  i  wiedeńskiego  przyjąć  albo  odrzu- 
cić, według  tego  jak  się  z  rękopismów  innych  lub  z  kombinacyj  poitaie;  ate 
przyjąwszy  je  raz ,  trudno  jest  wyłoiyć  tnaczenie  tych  słów  inacz^  jak  ie  to 
był  Kozmy  pradziad  istotny. 

»)  n.  407. 

*)  Sicut  aol  in  virtute  fua  sidereum  lumen  et  lunae  nimio  splendore  oceulit  et  he- 
betat,  sic  noms  Achilles,  noYus  Tethidea^  Bretialiiis  novia  triumphia  fortia  acta  et 
yictorioaiasimaa  atavorum  palmas  atteouat  et  obacarat  Nam  Deua  talem  aibi  gra- 
tiam  coatulit  ut  quas  singulis  hominibus  particulariter,  haa  quo<|ue  huic  iodefi- 
cientea  Yirtutes  largitus  est  generaliter.  Qaippe  hanc  virtutum  obtinuit  comulaticK- 
nem,  ut  iu  rebua  bellicii  atrenuitate  praeoeUeret  Gedeonem «  corporia  yiribua  ex- 
auperaret  Samaonem,  quadam  apeciali  praerogativa  aapieutiae  praeiret  Salomonem. 
Unde  factum  eat  ut  in  omnibus  praeliis  Yictor  exi8teret  ceu  Joaue,  auro  et  ar- 
gento  locupletior  esaet  regibua  Arabiael  itd.  U.  105. 
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|;dyiny  jenoie  w  sskolatfa  byiiiUiiMMCseoi,  djmtii  i  wMeó 
tdma^.  Oto  pewMgo  dnia  |;4y  w  kapUcy  ii  ncezennikiS^ 
Kośmy  i  Dibtaiaiia  fttojęo,  poawukiwolem  psahny,  przysaedf  mii 
-pewien  motąt  wo*kow%  świeeę  i  aid  ńrebraą  i^iir),  wc<iAi{; 
objawkmago  Aobie  rozkazu,  miei^  swe  ozlonkn  Przyitfpiwny 
4q  mnie  nekl:  stttefaajno  dokry  mtodsieńcze !  ęińe  łtły  i.  iU^ 
dym  brat  i  Wojoiecba?  Na  to  odrzakfem:  ten  oo  ęo  im^tym 
zMtfieis  nie  jest  jeszcze  kanonizowany  przez  papieła,  i  odpin*- 
wiamy  dotąd  msae  za  jego  duszę.  Na  to  on:  tegoć  ja  nie  wiem, 
wiem  tylko  7  ie  gdy  w  Krakowie  siedziałem  prsea  trzy  bta 
w  włcneniu  podziemnem,  w  którem  byfo  tylko  jedno  okienko  u 
góry  którędy  kiedyniekiedy  podawano  mi  diłeb  t  wodę,  w  tej 
nbdoli,  razu  jednego  stanfl  praedemnę  mąi  którego  ssaty  były 
kiale  jak  ioieg>  a  obbcze  jak  atońee  jaśniało.  Tyle  tylko  pomnę, 
fiył  wnet  wpUdlem  w  zaobwyeeoiCr  i  jakby  ze  sau  twardego 
obtłdziwazy  się^  i^rzałem  aię  przed,  mfasłem,  a  ten  co  tni  wie- 
zieme  otworzył  atał  przedemnę  i  rzekł:  Idi  do  Pfftgit  nie  lękaj 
laę  D&ogo ,  a  gdy  wej&ieas  do  kaplicy  i.  Konny  i  Damiana 
ziół  swój  dar  u  grołui  inojego:  jestem  Radym,  i  Wojpie<^ 
brat  To  rzekłszy  zniknął  z  mych  oczu.  Patrz,  aa  te  włosy  i  ię 
twarz  cieipiettiawt  znędzniMi  i  poznaj  ie  to  w6  rzeUean  jest 
ptewdę.«  *  . 

W  roku  1086  towanyszył  Jaromirowi,  który  jako  bi^p 
nosił  imię  Gehharda,  na  synod  mogon<4a  i  widział  jak  cesarz 
Henryk  ppzywikj  polęeaenia  biskupstwa  ołbmunieckiego  a  bi^ 
skupsŁwem  ptagskiem  podpisywali  W  kilka  lat  poaniej  o  śmierci 
Gebbarda  donoszęc  roawodzi  się  nod  jego  cnoiaani,  i  gdy  po^ 
wiada^  łe  sam  byt  świadkiem  tego  co  opisują  daje  tem  samenn 
do  zrozumienia  ie  ioide  i  od  lat  wielu  łęczyły  ich  stosunki  ^ 
Ifiał  teł  Kozma  i  u  innych  pragskich  biskupów  wziętoió,  za- 
pewne dla  swej  nauki.  W  roku  1092  towarzyszył  nowoobranym 


^  n.  lai.  isi 

»)  Ł  i7f. 
•)  E  179. 
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bkkttpom  Konwe  pinafriMmi  i  AndnejoiH  olbnnsieciuwHi  <fe 
Mi&tui;  a  w  dwa  lata  poiniaj  na  pófwsi^dniy  Bynod  mogiwdd^ 
W.rolui  4009  jeśdatf  2  nowoołmn]^  biskupm  ttenmiieai  do 
Stryi^ia  fdsie  wrai  2  tym  biakupani  1  r|k  «rofbiiiDaipa  Sma* 
jfifta  (ałrajmiit  poswi^oenie  na  piwbitara  dna  li  cMrwoa  w  £4 
BOku  Bwtęo  iyml  W  roku  ilOO  tsmąimni  sif  foray  potfwi^ 
«M«ii  koMoh  L  Piotra  w  ftodae;  iam  gdy  biskop  wedfiig  iwy- 
4Hma  wkładał  relikwie  świętyeh  do  pas^d,  lieoi  tego  Maaitoru 
podała  nu  kawałek  rańtucha  L  Ludmili.  Okka^  aię  na  nią 
łiiAup  wyi^^ac  co  do  tej  relikwii  iwoj|  w^liwotfć;  a  gdy 
lieni  pmy  awojem  obstawała ,  pnsyaieaioiio  widką  brytwaDsę 
s  roaianonenii  węgłami  Biakup  wezwawsay  imioDia  Tr^y  świc*- 
16}  rzirat  raatuok  aa  iar  roaaieoo^  w  plonenie,  ale  go  «ę 
nie  ebwyGiły  i  wyj^t^  go  i  o^dia  pickoMfBzym  wik  wpnódy. 
€0  widtąc  Kozna  wraa  i  praytomnymi  rozpłdcal  ^\  W  rofai 
1140  jui  jako  kanonik  piay  kociak  Ł  Wiła  na  zanokn  pnig^ 
aUdi  posłany  byt  od  kdptoły  do  lięoia  MWadysbwa  a  ałala- 
fiiem  na  Ottona  Klęcia  morawakiege  it  prsasakadza  połneraniu 
pewnych  dochodów  a  Kekyfkoatelu;  kt^keto  posebtwo  «dnioA> 
akutek  fomfi\my\ 

JMeleńatwo  nie  było  jea^oie  ftdwcaaa  koniananyni  wwnm- 
kiem  stanu  duchownego  w  rzymskokatolickim  obrządku,  i  'ń^ 
wyftsi  nawet,  mieli  iony  praairle  powaseefanie.  Kozma  oknił  się 
^ył  n  Boietieohit  a  gdy  mu  ta  wrokn  1117  nmarła,  nie  za<* 
jM^dbał  ueaoid  i^  pamied  w  kronice  rytmem  łaańsimn^  Z  daieoi 
awoieh  upomina  tylko  isyua  Henryka  którego  8lqga  imieniom 
fiortold  w  rokM  1123  do  Jeffoaołimy  pod^Mując  zgin^  w  drodze 
a  mel|  iuymi^  Umari  Kozma  dnia  91  paźdaiernika  1125^ 


«)  ffl.  H9. 
^  m.  f  09. 

.*)  DL  ttl. 

^  m.  24i. 

^  DL  S57.  Pod  rokiem  1128  di  umym  końca  kromki  opowiada. i»k  j»4en  ttcny 

prałat  utraciwsiy  ionc  odp^iat  fortelem  pokusy  cielesne  od  siebie.  ' 
^  DL  26i. 
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cięgmmMf  4d  &m^  krauki  jwecic  imvt6  oetMn  ikofylMi 
jmffs^  II  cnrwea  ieyoi  roku 

Kronikę  swój;  podzielił  na  trzy  xięgi:  w  pierw8S€|j  oŁjfl 
ddi|e  od  MBSÓw  nąjdamńeyMijcfa  ^  do  -roku  103S,  a  poświe- 
oil  J9  Genramiiu  auitnowi  nauk  wynfcdooyofa ,  i  lurośb),  iłby 
w  praey  toj  cokolwiddby  behi  się  Edalo^  ioiieni{»  wykreślił  likk 
dodał;  dmgi  xicge  oboj«iiiReę  dzieje  od  roku  1038-— 1092 
po^iHęeil  opatowi  khiazłoro  bnmntowskictgo  lUemeoiowl  Poiwię- 
oeiia  takowe  m  byty  nifdy  bez  upoońiiku  ze  atrony  bior)oego 
lifikę.  Obie  tedy  lięgi  razem  zfoływaiy,  przeaM  je  Koaoda 
proboazcaowi  iBelmokiemu  Sewerowi,  proaząc  i&j  je  eay  one 
mu  się  podabaję,  ozy  sie  podobaję,  mkomu  nie  pokazywał. 
Trzecia  nęga  obejonif|oa  ddejo  od  roku  1092— *li25  była* 
jak  8^  tdaje^  pi  po  owym  hicm  do  Sewera  pisana,  i  w  cięgu 
praoy  zaskoczyła  autora  smier^  nim  j;  jeazoze  końmi  poświęeuS 
oieigiięŁ  Ma  tego  nie  ma  ooa  ładnego  poświęcenia^  ^ko  przed- 
BMmę,  pisaną  ptsed  jej  roapoeaęciem. 

O  osasie  w  ktdrym  je  pisał  daje  sam  nsjdokładniejsz;  wia* 
domodd;  »pisaoa  jest,  powiada,  ta  kronika  za  panowania  Hen- 
ryka IV  oeaarta  rzymskiegi^,  za  popicia  Kalizta  (D),  za  czasów 
zięcia  caeakiogo  Władysława  i  pr^gskiego  biskupa  Hermana. « ^ 
W  tej  mierze  jest  autor  tak  ostroiny,  ie  gdy  mu  w  kośea  kre*^ 
ntki  zdaft)  ńę  potirzebnem  dddad  nieoo  o  panowania  Sdbśo*^ 
sbwfli,  powuda:  «PoniewiEii  wie  wstępie  dzieła  rzekłem  ie  ta 
kronika  piaaM  jest  aa  ozastfw  Władysława  uęeia  i  biskt^  Her« 
numa,  gdy  tedy  ci  z  (ego  padołu  pł^u  prznieśłi  aię  joł  do 
miejec,  jak  mniemam,  rozkoszniejszycb,  a  wętek  dziejów  fest 
jeszcze  obfity...!^  itd.  Przy  tak  wyraźoem  świadectwie  samego 
autora,  domysł  Pelcła  i  Dcdbtowskiego  ie  pierwsza  lięga  tcy 
kroniki  pisana  była  około  roku  lilO,  mionk;  jest,  i  siuśznia 
odrzuca  go  Palacki;  albowiem  Kalixt  II  obrany  został  papieiem 
roku  1119  w  miesiącu  lutym,  a  koronowany  był  dopiero  w  po- 

t  >       I ■liii 
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t^wie  paźdnetiiikA  tegoł  roku:  pinał  męo'  Kmma  «woj|  kronikę 
między  rokiem  1119— 1125 ,  w  ostatnidi  9wekm  htaoh  łyoia 
iśwofego. 

Poca|t^  dsiejów  cieskic^  opowiada  aupolnie  idaalilie.  lA^ 
kolwiek  wieke  oczytanym  ąię  adąje  w  greckieh  i  nymakieh  kla- 
sykach z  których  wielu  b^dź  po  imiemu  nazywa ,  b|dć  pnyta-< 
cza  zdania  w  swojej  kronioe^  nie  wie  |ednaki;e  nic  «ri  o  zawo^ 
jowaniu  ni^yś  Czech  pnsez  Bojów  kełtyokioh,  aiii  tei  o  tern, 
it  tu  była  siedziba  Maricomanów.  Wystawia  więc  sobie  ie  po 
opadnięciu  wdd  potopowych,  i  po  obaleniu  bafailoDakiej  wieiy 
ród  ludzki,  powoli  rozszerzając  się,  zaszeeU  ał  na  obszary  Ger- 
manii która  rółnoimienoe  kraje  a  między  temi  i  Czechy  obej- 
mowana. Jeszcze  stopa  kidzka  nie  tknęła  byb  tej  krainy,  wiró- 
oem  gć^  jakby  walem  jednostajnym  opasanej,  gdy  ojciec  Bohe^ 
mus,  niby  Enej  poboiny,  bogi  ojezyste  na  plecach  dświgajio^ 
wiszedl  tu  ze  swoją  drułyną.  Ueaeń  leodyjskiej  szkoły,  Rozou,  nie 
omieszkał  wypracować  dla  niego  oracyi  w  duchu  biUijnosiekinkowym 
w  której  zapyto^  drużynę  jakby  tę  ziemię  obiecaną,  a  mlekiem 
i  miodem  płynącą  nazwaó  wypadało.  I  zawołaU  jednozgodnie 
wszyscy:  ojcze!  po  twojem  imieniu  niech  się  nasywa fiobemią. ' 
Takim  sposobem  rozwinąwszy  autor  mniemanie  swoje  o  od- 
wieeznem  tubylstwie  Czechów,  przysłępij^  do  najstarssego  po* 
dania,  i  rozpowiada  o  Kroku,  o  trojgtt  dzaedadb  jego  i  o  Prze- 
mysławie którego,  mówi,  chodaki  w  skarbcu  *  xiąięeym  przecho- 
wują 'ttę  podziśdsień,  i  po  wieczna  czasy  przecłM^wywać  się 
będą.^  Rozpowiadali  w  Czechach  staruszkowie  h  Krok  nie  miał 
iadpego  syna  ale  tylko  trzy  córki;  ie  czasy  ich  byłyto  czasy 
Amazonek  między  któremi  one  pierwszą  rolę  grały ;  ie  nakoniec 
Przemysław  który  od  fortelów  imię  swoje  otrzymał  pojął  naj- 
idodszą  córę  Kroka,  Libus^.    Koema  nid  oddaje  nam  podania 


*)  L  7.  .    .  ;        ,         . 

')  L  18.  Zttpebie  Uk  samo,  jak  powiada  naaz  Mioras  o  Leaakaoh:  Ih^  re^pubUeś 
admmistrueio  hmnUUhu  nonmmąumn  et  incertii  ceińt  persantt  ęuorum  glo^ 
rioiii  c^iam  ho4ie  gloriari  delectant  intignibus,  Wyd.  gdtń«  Bk,  7. 
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tego  w  •woje]  piemotnej  prottocie,  ale  ustreja  je  po  swoJmhi 
jako  ueiony  i  xi|dB,  nie  waba^e  si^  nawet  praypifd  de  niego 
niedorzeoanf  pnsepowiednię  poganki  Libusy  o  Bolesławie  pobo* 
iasym  i  świętym  Wojciechu.'  Podanie  to  urwato  się  na  Pjrze^ 
myatawie,  a  autor  pofoiywszy  gofe  imiona  »ąięt:  Neeamytfla». 
BInsty,  Woina,  Wnisfawa,  Kresomysfe,  Neklana  i  Hostywita  o' 
których,  powiada,  tak  iyciu  jako  i  śmierci  miloseoie  panuje,  a 
s  których  oslatm  miał  by6  ojcem  znanego  w  wieku  IX  xiaięcia 
oaeakiego  Borsywoja,  podnosi  kilka  ssczegółów  z  ezasów  Nekiana 
i  rozpowiada  również  za  podanimn  ustnem  o  wojnie  tego  xięoia 
z  Włastisławem  panem  Łucka,  o  Tyrze  i  o  Duryngu  z  których 
pierwasego  wskazują  jeszcze  mogiłę,  a  drugiego  trwa  pamięó 
w  nazwisku  olszy  Duryngowej.  Na  tern  skończył  się  zakres  po- 
dań u  Kozmy,  i  wyznaje  on,  ie  nie  znany  mu  jest  zgoła  czas 
w  którym  to  się  dziaó  miało :  nie  mógł  bowiem  nic  o  tern  zna- 
leśó  w  kronikach,  ale  słyszał  tylko  z  powiastek  starców,  a  czy 
one  8§  prawdą  czy  baśnią?  sąd  o  tem  czytelnikowi  zostawia.^ 

Zwałając  obłęd  jakiemu  Kozma  co  do  autocbtonii  Gaeehów 
ulega,  roirółnió  trzeba  w  tem  podaniu  trzy  części  oddzielne,  od^ 
dalone  od  siebio  tak  miejscem  jako  i  czasem,  i  uponądkowaó 
je  inaczej  vA  autor.  Powieść  o  Kroku,  o  trojgu  dzieciach  jego 
i  o  Przemysławie  jest  podaniem  najstarszem,  podaniem  czysto 
ilirskiem :  dokładniej  i  lepiej  znachodzi  się  to  w  kronikach  pol* 
skicb:  Bfiorsza,  Mateusza  i  Wincentego,  a  ciekawa  wzmianka  o 
ternie  podaniu  jest  w  tak  zwanym  Sądzie  Libusy.  Pochód  Gse* 
chów  do  dzisiejszej  swojej  ojczyzny,  jest  odgłosem  wędrówki 
prawdziwej  Słowian  znad  Dunaju  o  której  najlepiej  rozpowiada 
Nostor^,  a   i   w  pomienionym  joi  Sądzie  Libusy  jest  walna  o 


^  Hac  in  urbe  (Pn^a)  binae  tureae  ascendent.  oUvaB :  ima  ex  his  Yocabikir  j^ajor 

gloria;  altera  exercitut  consolatio.  L  20. 
*)  In  initio  hujus  libri  nec  fingcre  Yolui,   nec  cronicam  reperire  potuT,  uŁ  ąuando 

yeh  ąUUmt'  gęsta  aunt  tenporilroa,  scirero.  ProL  itr.  4.  Et  quedian  kaec  tatiiiaii 

referuntur  eYenisse  temporibus,  utnim  aint  facta  an  fiota,  lectoris  judicio  relio- 

qu«mvs.  Ł  34^ 
^  Pofa.  Soł>r.  L  3. 
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tjmie  p»ocbodsie  wiadMiośd.'  Równie  819  9WM  n  Mm  łe  ta 
węcMwlcB  dd  Csech  praed  ust^piemem  ztamtąd  Markooianów 
naatęp^d  nie  moglą.  Nakomec  poWteić  o  pnodkaob  Bonywcfa  i 
iu|g)0śaieJ8zyni  międiy  aini  Neklanie  jest  miejacimatt  (HMaUeoi 
podaniem)  odnoteącem  się  do  zdarzeń  prawdziwych  które  zaaaly 
między  ezasami  Saaioaa  a  Borzywoją  a  o  których  próei  Kemy 
:wchowafo  się  fdzienieoo  w  rękopismie  króhniworskini.^ 

W  wieku  w  którym  kyl  Kozma  dzieje  iłirdue  Stowiao  joi 
tylko  jak  przez  mf^fe  pojmowano.  Rozpowiadano  szeroko  m 
PiKnorzu  i  w£iułyeaob  o  miastaeh  które  miaf  zdiadaó  ród 
Jolów  rzymskieh  w  tych  stronach ,  ród  który  geaeit  nie  raz 
w  PaoDonii  i  lUryku;  ale  którego  nofa  nad  Odr|  nie  postah* 
Jeden  z  takich  pótbajecznych  pomników  JoUusa  Cezara  obala! 
sam  Olto  i.  w  Julioie.  ^ófezesny  tei  Kozmie  nasz  Gaweł  zwif- 
za(  w  dobrej  wierze  stare  o  Piaście  i  Popiek  podanie  z  miej* 
scowości§  gnieźnieńska.  Gawet  maat  sifgi  pod  ręką,  miaf  przed 
sobą  kronikę  Miorsza  który  o  Popieln  i  Piaście  roapowiadąjfo 
ani  półsłowem  na  miejscowość  polską  nie  wskazał.  Nie  miał 
przed  tóbą  kroniki  Kozma;  idąc  więc  za  podaniem  ustnem  i 
gdzionieco  sam  objaśniając,  związał  podanie  o  Graku  i  jego 
dzieciach  wszystkiemi  włóknami  mionek  etymologioznych  z  eze* 
dcą  miejscowością.  Taka  jest  osnowa  pierwszych  pieteastu  kart 
kroniki  Koamy. 

Pierwszym  wypadkiem  z  którym  od  podań  ustnych  do 
daie|ów  pewniejszych  przychodzi,  jest  chrzest  Borzywbja,  opo- 
wiada go  Kozma  z  pewną  szczerotą.  Mówi  najjNrzód  2e  liąię 
ten  ochrzcony  zoetał  przez  Metodego  za  czasów  Świętopełka  i 
Arnolfa;  a  o  sześć  kart  niiej  powiada,  ie  Borzywoj  ochrzcony 
był  w  roku  894.  Oba  te  szczegóły  nie  chwyta  autor  z  wiatru ; 
nie  mętne  jakoweś  podanie  ale  pomniki  piśmienne  o  chrzcie 
Borzywoja  ma  przed  oczyma,  i  wyraźnie  się  na  nie  powołał, 
liiitwo  więa  dostr»(k  co   pod  tym  dwojakim  opisem  u  Kozmy 

O  Aeltest  Denkm.  der  boehm.  Spr.  v.  Szafiunik  u.  PaUcki  sir.  47.  9t.  91 
^  KraL  nikop.  Hr,  45,  90  i  nast,;  wyd,  %  r.  i8f9. 
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iwi^ci  eię.  £  Bortywojem  W]fvabiano,  jak  się  Edaje,  to  Mmo 
co  z  naszym  Mieszkiem.  Oiirzoi&  go  MoraMroy  i  ^ehrzeili  Niafney, 
M  {Herwscy  chrzest  bynajmniej  nie  zwaiaj|e.  Kiedy  Metody  iyl, 
a  ŚwictopeAi  w  zgodzie  jeszcze  z  AraolPem  zostając,  <hi}i  do 
otworzenia  wiekiego ,  niezawisłego  państwa  z  poAjcacmyeh  Sło- 
wian, Bomywoj  byl  mu  uiegly,  i  meaawodnie  ochrzcił  iię:  bo 
nawei  dalsay  xi|i;  witfiieki  wygnany  byt  i  państw  swoich  za  to 
bb  się  wzbraniał  cfafzast  przyjąd  od  Metodego.^  Pierwszy  tedy 
ehraest  Boizywoja  musiał  hyó  prsed  rokiem  881.  Po  okropnem 
spttstoaaenia  Bfcnraw  w  roku  803  i  894  polityka  niemiecka  ozy- 
akata  proewagę  nad  Słowianami,  a  Borsywoj  z  krajem  swym  na 
pierwsay  ogień  w  zapasach  tych  wystawiony,  przyjął  od  Niem- 
ek afarzest  wtedy  Idedy  Metody  przeszło  od  ddesiatka  lat  był 
w  gioUą  a  Świętopełk  już  jui  dogorywał.* 

O  synach  Bcrzywoja,  Sfutygniewie  i  Wfatysławie,  donosząc, 
nio  wie  ani  roku  wstąpienia  ich  na  tron,  ani  teł  śimefci;  mówi 
^o  w  og4hioćci  ie  to  było  miedzy  rokieaa  SWi  a  029.  Rocz- 
nik pokkt,  ten  s«n  który  pierwszy  podał  nam  rodowód  Pia- 
stów, wie  ie  Spitygniew  wstąpił  na  tron  dopiero  po  roku  920, 
a  jakoi  w  trzy  (yHio  lata  po  nim  Wratysław ;  ale  gdy  się  prz)*- 
patni|emy  ówczesnym  wypadkom  w  Niemczech,  mianowicie  wy- 
prawom do  Czech  Henryka  zwanego  ptasznikiem,  dostrzegamy 
łe  i  tu  łaciński  chronograf  podchwytuje  raczej  lata  w  których 
oręł  niemiecki  a  z  nim  i  rzymskokatolicki  koćcioł  wziął  w  Cze- 
tkkMk  j^^ewagę,  i  nąi^  ci  weszli  w  skład  państwa  niemiec- 
kiego;  a   ni2eli  rok  właściwy   wstąpienie   na   tron  tych  xii 


^  iywot  UpiU  i  Melodago  m Moskwilitn.  ct.  i(M  N.  S.  ttr.  409. 

*)  Palacki  mniema  łe  Kozma  w  tern  miejscu  pomylił  się  biorąc  rok  sierot  Bony- 
woja  za  rok  w  którym  chrzest  przyj;!  (Gesck  v.  B&hm,  L  iS4,  prayp.  W)\  ale 
tema  mniemaniu  sprzeciwia  się  to  łe  wedhig  ChrotL  Monast.  Melie.  (Pb%,  Ser. 
rer,  Awłr.  I.  Uff)  Borzywoj  umarł  dopiero  roku  901,  i  wypada  tę  datę  przyjęć, 
bo  nikf  więcej  nie  donosi  o  kaierci  tego  xięłęcia;  «  miłczeoie  roctnikarza  ful- 
dzikiego  o  Borsyweja  pod  roUem  S9S  dowodd  tyflco  łe  xięlc  (en  nie  ł>yf  stron- 
nikiem Niemców  podówczas. 
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którzy  dobr«e  jeszcze  za  łycia  Bon)  woja ,   w  roku  8ft5,  priy- 
imjouuej  w  pewnych  udziałach  panowali.' 

Do  dziejów  Polski  ma  Kozma  niektóre  bardso  ciekawe 
wiadomości,  na  które  ledwie  gdzieindziej  natrafió  moina.  Wie 
ie  z  wielkiego  pańatwa  Świętopelkowego  częśó  Polsce  przypa- 
dła ;  ale  co  mówi  o  pustoszeniu  Moraw  przez  Polaków,  to  zdaje 
się  byó  tylko  wtrętem  jego,  przyczepionym  do  teitu  Reginooa, 
a  pochodzącym  z  niewyrozumienia  stosunków  międsy  Morawami 
a  Polską  ówczesną.  Styszaf  Kozma  o  pustoszeniu  Moraw  przez 
Polaków  za  czasów  Bolesława  chrobrego,  i  słowa  Reginona  wy- 
pisując związał  to  pustoszenie  z  czasami  syna  Świętopałkowego 
Mojmira*'  Nie  zna  imienia  Bolesława  chrobrego,  odebranie  Kra- 
kowa i  zdobycie  Pragi  opisując  zowie  go  Mieszkiem;  ale  wie 
ie  za  jego  panowania  w  roku  1022  było  w  Polsce  przeiłado- 
wania  chrzetóan,  a  gdy  tę  wiadomość  porównamy  zo  słowami 
Nestora  i  Polikarpa  którzy  w  iywocie  ś.  Teodozego  mówią  wy^ 
rainie  o  wypędzeniu  z  Polski  czerńców,  podając  to  za  powód 
owej  rzezi  która  po  śmierci  chrobrego  w  Połsee  nastąpiła^;  tedy 
wiadomość  Kozmy  pokazuje  się  niewątpliwem,  historycinem  zda^ 
rżeniem.^  Jak  Bolesława  ehrobrego  tak  teł  nie  zna  Kozma  i 
Władyboja  chociti   w  szeregu  panujących  siąłąt  czeskich  wy^ 


>)  Pertz  L  ^11. 

*)  Regino  pod  rokiem  894  mówi :  Circa  haec  etiam  tensora  Zuendiboid,  rex  MartH 
heńsmm  Sdavontm,  vir  mter  suos  prudenłUtimug  et  i$tgemo  ealidUsimut,  iiem 
eiaumt  tsUrtmim;  e9^  ręgmim  filii  ęgus  ptmeo  ten^pore  ńifeUeHer  temtenmt, 
Ungam  omnia  usęue  ad  solum  d^itopularUilnts,  Peri%  I  60d.  Konna  zai  pod 
tymie  rokiem:  Eodem  anno  Zuatopluk  rex  Monwiae  obiił.  Cmju$  regmtm  filH  ejus 
pouco  iempare  sed  minus  felieiier  tetmentnt,  partim  Ungaris  Ułud  dirgńentUms, 
partim  TeutonicU  orientaWms,  partim  Momeruibui  iolotemu  hostUiter  depopu- 
lantibus,  L  66.  Obydwom  ^  opisom  Uińj  u  podatiwę  PoHurogenil  którego 
XQ<ofiatot  8)  oczywiście  Rozmasowi  PoUmienses;  ale  tei  Porfirogenit  mówi  o 
dobrowolnem  udawania  się  ludności  morawskiej  do  Chrobatów,  a  nie  o  posto- 
szenia  Moraw  przez  nicL  Wedhig  tego  więc  naleiy  sprostować  Kozmę. 

*)  Pateryk  rkp.  str.  97  i  384;  porów.  Polo.  Sobr.  L  64. 

^  Do  tegoto  wypadku  naleialoby  mole  odnieió  i  owe  napomknienie  Gtwth  (L  91) 
ie  brat  1  Wojciecha  Badym,  jako  arcybiakap  gniemiańaki ^  nuoil  byt  klfiwę  na 
Pobkę. 
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mieniajd  go  dawne  toozniki.  W  tej  mierze  pokaeuje  się  autor 
nie  Aoi6  pitnym  zbieraczem  zdarzeń  dawniejszych.  Nakoniec 
Mosunki  Pobki  do  Giech  od  czasów  Brzetysfawa  I  opisane  s| 
dokładnie  przea  niego ,  ale  imieró  Kazimirza  I  mylnie  pod  ro^ 
kiem  4059  pofołona. 

W  ogólności  mówiąc  jest  Rozma  sumiennym  i  nie  bez 
wdaięktt  opowiadaczem ,  oczytanym  w  klasykach  rzymskich ;  ale 
sam  pisze  lacinsj  bi^arzyóską  zupełnie  jak  nasz  Gaweł,  i  prozę 
swoje  rymami  pobrzękująca ,  zgęsta  ieoninami  przeplata.  Z  poe- 
tów Homer,  Wirgili,  Horacy,  Owidy,  Cato,  Juwenal,  Lukan  ł 
Statifis;  z  prozaików  Cicero,  Justyn \  nakoniec  Hieronim,  Pru- 
dentiuB  i  inni  s^  bądź  imiennie  przez  niego  powołani,  bądź  do- 
starc8a|a  zdań,  sposobów  mówienia  i  rytmów  do  okrasy  jego 
powieści.  Go  do  źródeł  ma  on  do  niektórych  epok  wałne  a 
mezoane  dziś  przywileje  pod  ręką;  ułytkuje  z  kościelnych 
pragakiob  nekrologiów,  zsyfa  się  na  niektóre  legendy,  a  list  Bo- 
lesława krzywoustego  do  Władysława  czeskiego  za  Sobiesławem 
pwany,  w  zupełności  przytacza ;  widaó  więc  ie  i  archiwum  xią- 
ięoe  niedostępne  mu  nie  było.  Z  kronikarzy  niemieckich  znany 
nu  jeat  Regino.  ^    Przy  takich  pomocach  i  zasobach  opowiada 

')  NuUum  scelus  apud  eos  furto  graTius  et  latrocinio  (L  8)  jest  wprawdzie  %danie 
Autyna  (D.  ^);  Kó%ma  jednak  wtiąl  je  prawdopodobnie  nie  %  Justyna,  ale  %  He- 

^  Prócz  spomnianych  ]ui  miejsc  x  RegiDona^  xnAcbod(§  się  u  Koimy  j^icse  dmIc- 
pojęce :  Omms  Ola  regio  sub  Arctoo  axe  Thanaytenus  et  usgue  ad  oeęiduum  sita, 
Uael  te  śa  singuta  pr&ptiis  lóea  nomtUhiM  nuncupentur,  generaU  tamefn  poeabulo 
Gęrmaaia  wMtatitt.  Cosm.  /.  S,  Vt  ia$iae  pefiakrum  mMiuHne^  anioo  suk 
,  axe  orianlur,  tU  non  immerito  ymversa  iUa  regio  Thanaitenus  uscue  ad  coeir 
dtmm  Ufcet  et  propriis  loca  m  ea  singula  mmeupentur  nomini^,  generaU  tamen 
0ocQbylo  Gtrfiitmta  woeUetkr.  Reff.  ap.  fMft  Ł  600,  Lmao  »el  /mt  et#  usits  ac 
vesHs  iffnotus,  hyewie  Fenni$  aat  oirinis  peOibHs  utuiUitr  pro  pestibtu,  Cosm.  I  Si 
Lanae  his  usus  ac  vęstiUm  ignotus  et  guanguąm  eontinuis  fhgoribus  affleiantur, 
pMhus  ianiwn  f^Hnis  ac  nmHnis  itiduuntur.  Reg.  ap.  Pert%  /.  5^.  600.  Nul-^ 
him  S0€k»  apud  eos  fkrta  framt  H  UitJoeiuio.  Cosm.  L  8,  Haikm  scekt  apud 
eos  furto  gramus,  Reg.  ap.  PtrtJh  I.  899.  NuUhts  gentis  arma  pidere.  Cosm.  /.  8, 
Perpetuo  ab  alieno  imperia  intacti,  Reg.  ap.  Ptrt*  I  600,  Antea  retro  seculis. 
mauHtmtk  Coam.  I  68,  Retro  anta  setulis  ideo  inaudita,  Reg.  ap.  Pert%  I  tM  itd. 
Mimo  tych  dowodów  utnymuje  Pilacki  ie  Koima  nie  inat  igoht  Reginooa 
Wurdig.  d.  a.  hSkm.  GeschidUsehr.  ttr.  U, 
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obusernid  a  Aiekiedy  roswl^e^  latnymuje  tei  i  cłurooologię 
podolmie  jak  nasz  Bogufal  i  Jan  i  Csurokowa,  ale  w  niej  naj* 
częsaiej  myli  się.  W  dziejach  {urawdziwych  rozrótoia  z^aneM 
które  za  pomnikami  dawniejszemi  opowiada,  o4  zdarzeń  na  ktćre 
sam  patrzał  lub  tei^  slyszaf  od  świadków  naocznycłi;  pojmują 
więc  całą  wałno4ó  bistoryi  cbociał  jej  nie  wszędae  podoływa« 
Zgrzybiałemu,  siedmdzieziąt  i  kilka  lat  licz|oeniu  atarcowi  cnę* 
stokroć  Biedopisywała  pamięć;  cząje  to  sam  przytaoa^  nt 
swoje  usprawiedliwienie  ie  i  Homerowi  drzymad  zdarzało  się. 
Zt|d  nietylko  w  xiędze  drugiej  w  której  opowiada  dzieje  od 
roku  1039  do  1092,  ale  i  w  dziejach  najświełszych  które 
wxiędze  trzeciej  objął  są  niekiedy  grube  usterki,  a  rozpusłM 
powiastka  o  Matyldzie,  pod  rokiem  1074  opowiedziana,  okazufe 
w  jak  krótkim  czasie  prawda  wyrodzió  się  mołe  w  bajeciae 
podanie.  Odwodzi  go  tei  niekiedy  od  toru  prawdy  namiętne 
przywiązanie  do  niektórych  wyobraień  i  osób.  Połączenie  bi« 
skupstwa  pragskiego  z  biskupstwem  ołomumeckiem  było  ulu- 
bioną myilą  Jaromira  czyli  Gebharda,  chcąc  ją  przywieiió  do 
skutku  ten  biskup  nie  zwałał  na  środku  Nie  mogąc  dokazad 
tego  sposobem  dobrym  u  brata  swego  Władysława  I,  napadł  Jane 
biskupa  ołomunieckiego  i  zbił  go.  Brzydził  się  takiemi  środkami 
Kozma,  ale  połączenie  tych  biskupstw  popierał  równie  namię- 
tnie jak  Gebhard,  a  ie  główną  przeszkodą  ku  temn  byłWraty- 
sfow  n,  wystawia  więc  w  niekorzystnem  świetle  czyny  tego  xią- 
ięcia,  Z  tej  takie  strony  zapatrywać  się  tneba  i  na  przywilej 
połączenia  tych  biskupstw.  Dorywczo ,  w  części  nawet  na  do- 
mysł wypisuje  go  Kozma,  mówiąc:  continet  aut  Iiunc^  aut  hu- 
jusmodi  tewtum;  ale  wypisawszy  stpiesay  poebwiriió  się  z  tern, 
ie  widział  na  swoje  oczy  jak  cesarz  Henryk  kładł  na  nim  swój 
podpis.  Do  opowiadania  dziejów  najświeiszycb  ze  wstrętem  przy- 
stępi^e  i  w  treści  je  tylko  naki^śie,  zostaimając  obsBemfejszy 
ich  opis  pisarzom  późniejszym;  a  chociai  mu  dobrze  wiadomo, 
l&  par  at  vUium  seu  tacmąe^  verilatem,  $eu  coMćsmse  fiUsi- 
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Mem '  wysnad  jednak  prawdę  luow<kie  lęka  się.  ^  Kiedy  o 
Bneltjftdmie  I  powiada  łe  cal;  Polskę  sobie  podbił,  widać  w  tern 
tjriko  aM>otó  dia  xi^ę<M  w  którego  pochwałach  gdzieindriej  ał 
do  niedonecasoości  poAuwa  się;  chyba  łe  powiemy  t  Dobnerem 
ił  Kotma  pnes  wyrasy:  cala  Polskę,  cały  Siląsk  rozumiał;  oe 
teł  jest  prawdopodobnem ;  gdy  znowu  nnSwi  o  Bolesławie  chro- 
brym łe  w  roku  iOI5  byt  przez  cesarza  zhołdowany,  moinaby 
moiemad  ie  go  zwiiSdł  jaki^  samochwalczy  zapisek  niemieckiego 
roosnikarsa,  za  którym  to  powtórzył;  atoli  kiedy  spółozesni 
sobie  wojnę  cesarza  Henryka  z  Krzywoustym  i  klęskę  na  psiem 
poła  poniesiofią,  wystawia  jakoby  zwycięztwo  ze  strony  Niem- 
ców ^y  a  podanie  o  śmierci  Świętopełka  zapisawszy  wykłada  je 
sam  w  ten  sposób,  jakoby  Świętopełk  czuł  wyrzuty  sunmenia  at 
to  ił  się  ośmielił  podnieść  oręł  przeciw  swemu  panu  i  dobro- 
dziejowi Araołfowi^  tedy  niepodobna  usprawiedliwić  autora  z  za* 
rzutu ,  2e  tuowdzie  zarwał  nieco  ze  słułalczoćci  z  jak|  ducho- 
wni, niekiedy  z  zapomnieniem  obowiązków  swoich  dla  ojczyzny, 
cesarzom  nadskakiwali.  Inne  uchybienia  jego  wskazuje  dokładnie 
i  szczegółowo  Dobner  w  komentarzu  do  Hajka  i  Palacki  w  oce«- 
flinio  iródit  do  daiejów  czeskidi. 

Rtk^ftoma. 

I.  Strasburski  znajdujący  się  w  publicznej  bibliotece, 
pisany  jest  w  Xn  a  najpóźniej  w  XIII  wieku ;  kończy  się  na 
roku  1086  koronacyą  Wratysława.  Kozina,  jak  powiedziałem, 
wydawał  częściami  swoją  kronikę:  pierwszą  xięgę  Gerwazemu, 
drugą  Klemensowi  poświęciwszy.  Rękopism  tedy  strasburski  naj- 
pierwszą  redakcyą  nie  jest,  a  to  tern  bardziej,  łe  w  nim  znaj- 
duje się  poświęcenie  Sewerowi;   dla  tych  jednakie  którzy  mają 


■)  Apolog  in  in  libr.  str,  196. 

*)  Nunc  roea  Husa  taum  digito  compesce  labellum 

Si  bene  docU  sapis,  cayeas  He  Ter^  loąuaris.  IIL  259. 
*)  m.  236. 
*)  i  31 


Digiti 


ized  by  Google 


f^oBplmpćć  ogłądauia  tego  rękopisom^  auwtąie  do  4oołiod«6QUi 
czy  oie  jest  on  jedDg  i  wczeinie|33jcb  re4tfcoj(i,  przed  MpisiH 
niem  zi^gi  trzeciej »  a  nawet  praed  uzufpebieniAm  djnigiej  lięgi 
uskutecznioną.  Nie  wierny  bowiem  jak  pier^astkowo  te  xi^ 
wyginały ;  tak  pierwsza  jak  i  drpga  oiogla  hyó  maoznie  moiej- 
sza  pierwotnie.  Nasz  Gawet  w  ostatniei  redakcyi  swojej  kroniki 
dpdawat  niemało  tak  do  pierwszej  jako  i  drugiej  xi§gi.  M^ 
tak  samo  postępować  sobie  i  Kozma,  a  oddawszy  Gerwazemu 
jedną,  a  Klemensowi  drugą  xicgc,  przeafat  wnet^  jak  się  fdąjei  Se- 
w[erowi  xięgi  obydwie,  w  nadziei  bogatszego  upominku ;  dla  tego 
tei  uprasza  go  iiby  nikomu  trzeciemu  dzieła  tego  nie  pokazywał. 

IŁ  Sztokholmski  w  królewskiąj  bibliotece  tamtejszej, 
jest  z  wieku  Xin  i  zawiera  wszystkie  trzy.xiegi;  stanowi  oząstkę 
owego  ogromnie  pergaminowego  rękopismu  który  w  czasach 
trzydziestoletniej  wojoy  dostał  się  do  Szweeyi  i  o  kt<)rym  ktą^ 
iyło  podanie  ie  pisany  był  przez  czarta. 

ni  Drezdeński,  znajduje  się  w  tajnem  ardiiwum  kró- 
lewakiem,  jest  pergaminowy^  z  wieku  XIII,  zawiem  tei^t  z  doda* 
tkami  mnicha  sazawskiego. 

lY.  Wiedeński,  w  cesardiiej  bibliotece,  jest  pergami- 
nowy, w  formacie  ćwiartkowym.  Text  ten  jest  równie  z  doda- 
tkami mnicha  sazawskiego,. jednakie  Dd  poprzedniego  odmienny. 
Zdaje  się  być  z  wieku  XIII ;  kilka  kart  a  z  niemi  zdarzenia  nie- 
które między  rokiem  923 — 994  wydarte  są. 

V.  Pragski,  w  bibliotece  kapitulnej,  pisany  między  ro- 
kiem 1329—1343  dla  biskupa  Jana  IV  z  domu  DraJyców; 
jest  na  pergaminie  w  formacie  arkuszowym ,  stanowi  część  tak 
zwane]  pragskiśj  kroniki. 

Vf.  B ryński,  w  muzeum  Franciszka,  jest  z  XV  wieku, 
pisany  na  pergaminie  w  arkuszach.  Zawiera  wszystkie  trzy  xiegi, 
text  jednak  tuowdzie  skrócony.  Odkryty  został  przez  Meinerta 
w  roku  1819. 

VU.  Raudnicki,  w  bibliotece  xx.  Lobkowiczów;  jest 
z  XV  wieku,  papierowy,  w  arkuszach.    Odkrył  go  w  roku  1886 
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VIH.  Braewnowski,  znajduje  się  w  bibliotece  iegd 
kkisitoru ;  jest  z  XVf  wieku,  pisany  na  popierze  in  foiw. 

Kilka  jest  wydań  tej  kroniki,  ale  sąto  po  większej  części 
przedruki ;  wydania  zaś  lepsze  z  rękopismów  U3kutecznione  sa : 
L  Freherowskie  z  roku  1607,  wed^g  rękopismu  sztokholm*- 
skiego ;  i  II.  Wydanie  pragskie  w  pierwszym  tomie  Scriptores 
rerum  Bohemicarum^  w  roku  1783  uskutecznione  przez  Pelclą  i 
Bobrowskiego ,  według  rękopismu  pragskiego ,  z  dodaniem  wa- 
ryantów  rękopismu  drezdeńskiego,  tudziei;  wiedeńskiego  i  brze- 
wnowskiego  i  z  wydań  ireberowskich.  Do  tego  wydania  odnoszą 
się  w  moich  przytoczeniach. 


MATEUSZA 
KRONIKA   LĘCHITÓW  I  POLAKÓW. 

Wkrótce  po  Gawle  wystąpi!  jako  kronikarz  Mateusz  herbu 
Cholewa.  Byf  on,  jak  się  zdaje,  rodem  ze  Szl^ska  stanowiącego 
wówczas  csięśd  nierozdzielną  Polski  i  aź  do  podziafów  po  Krzy- 
woustym noszącego  ogólne  jej  imię.  Z  łyda  jego  wiadomo  ie 
jako  scholastyk  stobnicki  zasili!  był  w  jakowejś  potrzebie  pie^ 
niędzmi  Władysława,  najstarszego  z  synów  Krzywoustego ;  później 
też  za  jego  wpływem  został  biskupem  krakowskim  w  rokii,  jak 
się  zdaje,  1143,  po  Robercie  herbu  Korab',  wnuku  Miorsza. 
Jeździł  tedy  w  tymie  czasie  do  Rzymu,  gdzie  z  rąk  Inocentego  II 


^  Dfog.  Hisi  V.  461 ;  €aUL  ep.  one.,  rkp.  %  mi  O990I  XiX.  k.  tO, 
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pBpiefa  ^irayifial  poświęoedie. '  ZMtawal  w  śmatą  pmj^aiBi  e# 
sławnym  swojego  czasu  Piotrem  ze  Skrzynna  który  miał  znaoBM 
Jobrt  na  Sriąsku,  a  międty  inneHU  sfanMy  zamek  aa  górze 
Sobota  niedaleko  Wrocławia^,  ludzi  uczonych  cenił  i  rad  iob 
w  domu  swoim  przyjmował;  pisał  nawet  sam  pamiętniki  iycia 
swojego.  W  takim  samym  fiteanku  przyjaźni  zostawał  Mateusz 
z  Janem  herbu  Gryf  biskupem  wrocławskim ,  później  za^  arcy- 
biskupem gnieźnieńskim,  by  wszy  równie  jak  on  gorliwym  wiel- 
bicielem cnót  6.  Bernarda,  opata  klarewaleńskiego.^  Między  rokiem 
1443—1153  pisał  list  do  tego  opata  zapraszając  go  swojem  imie- 
niem oraz  imieniem  Piotra  ze  Skrzynna  do  Polski.  List  ten  przecho- 
wuje się  w  archiwum  watykańskiem  i  daje  świadectwo  o  niepo- 
spolitej nauce  i  wprawie  pisarskiej  naszego  Mateusza;  czytając 
go  nic  można  nie  widzieó  podobieństwa  stylu  między  nim  a 
trzema  pierwszemi  xięgami  kroniki  Wincentowcj.  Daję  tu  ten 
ciekawy  pomnik  w  zupełności. 

Matłhaei  cracomensis  epiicopi  epistoła  ad  s.  Bemardum  abbatem 
darevaUen$em.  De  susdpimda  RtUhenorum  cotweniane. 

Bernardo  Dci  gralia  clareyallensi  abbaU^  viro  venerabili  et 
reverendOf  omni  praeconio  digno  et  merito  sanctitatis  insigtU, 
MalthaeuB  ejusdem  gratia  craGovienńs  epi$copus  et  comes  Petrus^ 
quos  facit  facere  fructus. 

Grates  Deo  nostro  referimus,  grałeś  stcuidem  infinUas,  qui 
vos  talem,  o  abbatum  decus  et  gloria,  nostro  suscitamt  saeculo, 
quem  soliciludo  omnium  ecclesiarum  guemadmodum  ras  electionis 
nunquam  et  nuscuam  praetereat,  quem  infirmitas  aliorum  cogat 
pariter  in/irmari.  Cufus  meritis  Deus  orbi  bonum  omne  largitur 
imnierito,  ctyus  prece  dislricttis  arbiter  mitigatus^  sententiam  re- 
vocat^  ac  ne  statim  feriat  peccatores  iram  suspendit  ut  parcak 


*)  Ordinalus  Romae  in  episcopum  cracovicn.  CaUL  epp^  rlqf.  %  bibl.  Ostoi.  XVUl.  k,  ii, 

')  Rocznik  przy  kronice  Piotra  ze  Skrzynna,  rkp.  pod  r.  1120. 

<)  Somersb.  IL  1S3.  1S4  255. 

^  Piotr  Wtoilowic  ze  Sknynna,  czyli  tak  zwisy  Piotr  Dania 
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DUedm  fiUus  i^eOer  nmgmter  A.  n9$  ea>  paHe  wettra  eot^ 
MriMl,  n  quii  posiet  et  impim  Rnthenorum  riłus  śtięue  dbwt-* 
•ontiof  ea&rpare.  Po$$et  ęmdem  Dmmne,  ponęt,  $ed  Uhm  JH» 
kemm  peuet  m  qu9  potene  gratia  esL  Cenfldimui  aułem  te  Ikn 
mmo  JeeUf  ęuod  ń  abhoi  dare9aUen$i$  kie  eeeet,  hee  hmam 
fkemr^  peetet.  Gene  Ula  RnAemea  mnltUwHne  imnumerabiU  eeu 
rideribui  adaequata,  orthodoxae  fidei  regulam  ae  vere  reUgitnm 
mtUuła  nm  eertał^  nim  attendensy  qaMiam  eatra  etiAóUeam 
eeelesiam  veri  eacrifieii  heus  nm  eet.  Nee  sobm  in  iocrifieh 
damimiei  eorperk^  ud  in  cenjugiis  repudiandie  et  rebaptk^tmdie 
Mlmque  eecksiae  eacramenHi  iurpiłer  claudicare  eop^seUm'.  Ita 
emribue  veapiu^  imo  vero  haeretica  pnmUOe  a  primerdio  eme 
eenpema$ut  mbuta.  Christum  solo  quidem  nomine  eenfitetm^, 
faeUe  emśem  penitui  abnecat.  Neque  enim  vel  latmae  vel  j/raecae 
fuU  eeu  amfermie  eederiae^  ted  seonum  ab  nira^ue  dMea, 
neutri  gens  praefała  sacramentarum  partieipatiane  eo$mmmieat. 
Boe  OMtem  Iktnme  tatum  penełrabilwr  omtd  gladh  ancipite 
veetrB  praedicalio  ampukiTH^  m  nt  eam  vieUareti$,  vobie  epiritite 
eanttue  mepiraret.  Nee  modo  in  BMAcma^  quae  guań  est  aiter 
orUi,  verum  eHem  in  Polonia  et  Bohemia,  vel  eommuni  appd^ 
latione  Slav&nia  ęuae  plwree  provinciae  eontisut,  talem  ae  Um^ 
kun  fruetum^  lamque  Beo  aeceptabilem  faeetetie^  ut  oh  ip$0  poet* 
modum  andireOe:  Eu§e  eerve  bonę  et  fiddiel  Aut  eerOeeimę 
tobie  mnuśo^  ut  iperamue^  in  auditu  auris  obedirenL 

Dignamini  igiłur  pie  pater ^  dignamini  ęn  ceterae  iUuelraiie, 
metrae  etiam  tenebrae  iUuitrare.  Dignamini  Shwos  ineompmto$ 
m  vUat  tatmibue  informare.  Dignamini  gdidum  awem  veeM 
praeeentia  visitare,  ut  in  advenłu  nostri  abbalis  frigue  horridum 
aguUoniSj  austri  gratia  et  mulciberi  flanUne  temperetur,  ut  inetdta 
harbariee  veztrie  moralitatibtis  excolatur,  ut  homines  in  humani 
vestra  erudUione  mitescant,  mb  fugo  dominico  mamuetmnt. 
Si  enim  gloria  eeleberrima  et  Tkreietui  Orpkeue  et  Tkebanus 
Amphion  codo  inseruntur  et  astris,  vatunique  celebrantur  ingenio 
et  poet  mottem  camUne  vivuntf  guod  uteręie  ijfhae  et  lapidee, 
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id  fit  ^fheilrM  et  hęide^  hmi$u$^  igrae  eMtibuś  ddinivit, 
lege^^fue  jMi  toegii,  tpiaiUo  magis  nB$  iperapim  qMd  genUi 
effśras  et  umnanee  mcer  abbas  Chruto  eondliet^  ęd  et  praeeo 
eit  enm^Mj  et  lutema  in  domo  Domini,  et  dimnae  t^nt&tie 
iaterpreSf  et  meUar  Orphea^  et  mpema  elarus  sdmUa,  et  coe^ 
kiti  praedilm  iutelligentia  et  ommam  fere  chammaiim  tmmere, 
tMignikti  et  gratia. 

Qnanto  ntUem  anmi,  quamque  urdenH  deiiderio  ego  et 
e0mu  Petrus  j  vir  utigue  drea  Dei  cultum  et  eecleriam  religuH 
nimęue  d€votimmus,  ve$trum  pU  pater  praestołemąr  nd^entmn, 
sobis  iUe  nobis  eet  testis,  qni  videt  ^eereta  o^rdis.  Pfee  nos  saU 
eptumue  abbatem  dareaaUemem,  simul  in  tmum  diife$  et  pauper, 
nobMes  et  ignobiles,  Jtwenes  et  tirginee,  senes  cum  Junimlms 
acifie  deMeranl  Abbatem  omnis  ordo  et  aetas,  abbatem  omnis 
^emus  atque  omnis  cmdHio,  abbatem  omnes  Poloni  omnmmąue 
vata  suspirant.^ 

W  roku  1149  znajdował  się  Tsras  s  biskopem  JaMiti  hei4)U 
Gryf  we  Wrocbwia  na  urocsysłośti  poćwięoenia  koścpoto  i. 
Wincentego,  .zatoionefa  przez  Piotra  ze  Skrzynna;  tento  Piotr 
ińD^twb  kotdolów  po  swoich  rozległych  posiadld^CTńch  sta- 
wiajijo  pada\\^ał .  mu  często  sposobneśd  do  takowych  uroczysto- 
ści, połępzonydi  zwykle  z  uczlami;  ztad  teł  jak  z  jednej  strony 
podaje  nam  Długosz  zanułowanie  w  iyciu  wystawnem ,  w  bie- 
siadach i  ucttacb  jako  wydatny  rys  charakteru  Mateusza,  tak 
teł  ta  sama  wystawność  w  sŁyhi  i  ton  biesiadniczy  w  opowia- 
daniu zalatuje  nas  z  jego,  przez  Winbentego  powtórzonej  i  xięga 
tewarlą  uzupełnionej  kroniki.    Godność  biskupia  piastował  przei 


*)  Exiniits  de  U  Biblioihćqqe  du  YaUcan,  cootenants  Jea  mamiiicrits  qiu  regardanl 
rhistoire  de  Ruaaie  dcpuia  ^an  1075  jiisqu*ii  Tan  1672  tii^a  en  1790  pour  le 
IW  de  Pdlogne  par  Mf .  TAbW  Albertrandi  aujourd'hui  ev6qae  de  Poaen  et 
de  YifsoWe;  4criU  da  -sa  pih>pre  anain;*  r^.  ttr,  ii.  'łh  fmaąUm  t$go  ręko-- 
pimu  jesi  śpią,  dokumentów  ponądkiem  lat,  i  ten  Ust  poioiono  pod  rokiem  i  i50, 
Ue%  mykiU,  bo  Mateusz  dopiero  około  roku'ii43  Mstai  biskupem  krakowskim, 
Joksięwyi^pifmiedMMć,  -      ^    .i 
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lal  23   i  umarł  nagłe   paroliiem   ikni^y  dnia  iS  paźdnernika 
roku  4466. ' 

Te  na  wiarogodnyoh  świadectwach  oparte  wiadomości  o 
Ibłeuan],  tfoinie  s  tern  co  mówi  o  nim  pnypićnik  Wincentego 
bidiMi  Nakiekki,  a  co  aa  mmi  Niesiecki  i  Raq^nicki  powta- 
naj§y  miaDOwieie  łe  to  byt  m|i  nader  ucaony,  i  autor  trzech 
pierwasych  id^g  kroniki  znanej  pod  imieniem  Wincentego ,  jak 
s)  merównie  obfitsie  nił  to  co  nam  doniesiono  o  Miorssu  i  o 
Gawle,  tak  teł  bei  wątpienia  byłyby  doatateczne  do  zapewnienia 
mu  sbiwy  kronikarski^;  dwie  atoli  okoUciności  stały  się  po- 
wodem łe  mu  stawę  autorstwa  rozmaici  pisarze  zaprzeczaj): 
niypraód  ie  Dłkigosz  który  podał  niektóre  okoliczności  z  jego 
łyda  zowie  go  pasibrzuehem,  a  o  kronice  jego  nie  nie  spomina ; 
powtóre,  ie  kromka  jego  nie  dosała  nas  osobno,  lecz  tylko 
tiemie  z  kroniką  Wincentego,  przez  co  padło  podejrzenie  ił  jej 
autorem  jest  sam  Wincenty  który  tylko  zjakowychś  powodów 
udaje,  jakoby  dziqe  w  trzech  pierwszych  nęgach  skreślone,  były 
roamową  Aiateussa  z  Janem.  Go  do  pierwszego,  trzeba  wiedzied, 
łe  Długosza  wiadomofei  o  dawniejszych  naszydi  kronikarzach 
są  bardzo  ograniczone:  nie  t^o  o  Mateuszu,  ale  ani  o  Biior- 
ssu,  ani  o  Gawle,  jako  kronikarzach,  nie  spomina  nic  Długosz, 
a  o  Bogofale  powiada  tylko  vir  UteaUus;  ale  czy  pisał  kronikę 
czy  co  innego?  tego  Długosz  albo  nie  wiedział,  albo  powiedzieó 
zMkiedbał.  Jei^yśmy  tedy  w  tej  mierze  opierać  się  chcieli  tylko 
na  wyraźnem  świadectwie  Długosza,  wypadałoby  twierdzić  ie  ał 
do  drugiej  potowy  Xin  wieku  nie  mieliśmy  ładnych  kronika- 
raów  prócz  jednego  Kadłubka,  bo  tylko   o  nim  doniósł  nam 

*)  Jak  rok  wstąpienia  na  biskupstwo  tak  teł  i  rok  śmierci  Mateusza  podany  jest 
roimaicie  prcez  rółnych  pisandw.  Najstarszy  roesrak  lubiński  mówi  pod  rokiem 
1144:  Matheus  in  epUeapum  eraeotfien.  ordmatur;  pre$edU  $5  atmo$.  Wedhig 
tego  umari  od  dopiero  w  roku  1167;  tymoaasem  na  stronie  odwrotnej  wtymie 
samym  roczniku  zapisana  jest  imierć  jego  pod  rokiem  1165.  Podobnie  ma  i 
rocznik  krak.  (rkp.  Glad.  str.  11.)  Długosz  w  bistoryi  kładzie  wstąpienie  jego  na 
biskupstwo  pod  r.  1143,  tgi  wiywotacb  biskupów  krakowskich  pod  r.  1144. 
Za  pierwsz)  z  tycb  dat  poszedłem.  Dzień  śmieroi  Mateusza  podije  Neer.  croe. 
w  rkp.  Gtad.  str.  91. 

13 
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DbifOM.  TynMsaaem  B0|uf«l  )ftóty  tylko  o  parę  dnes^tków  lat 
młodszy  jest  od  Wincentego,  zaczyna  kronikę  swój;  tak :  Ouam^ 
fds  Hi$i0rUi^Tphi  qui  nuM  Pśleni  a  Polo  antieo  mmiinantur, 
et  aluu  a  oa$tr0  Polan  ęuad  in  fmibw  Pomermiie  $ikm  eit, 
cm  dominaioMlnr ,  hUU  wnpU  et  vmmm€  ongimni  regmm  A 
^^rmcipum  Poien&nm  et  iorum  geita  cifiie  aetat  mkmbiUs  et 
etrenuoe,  pre^ipue  uperetuhiś  jmkr  domkme  YmcenAu  <ilm 
episoopm  CraccmnM^  uc  aeteri  flurimi  doeerifoenmt ,  Me 
peremni  mmwm  im  foUem  ^mpture  iutmMm  retijuennU^ 
iłd.  To  wyraźne  iwiadeetwo  pisana  kb)ry  Dfugoaia  pneailo  o 
dwa  wieki  wypisedzil  jaat  dosłałMioe  aby  twina^  wsaalki  sknH 
pud;  pochodzący  z  Dtugoazowefo  milcieiiia.  Nie  powiada  tei  nie 
Dfugosz  i  o  Mateuazowej  uczono^i,  a  przeciei  dowód  jej  oeij- 
wiity  mamy  w  liicie^  pisaoyn  do  i.  BarMrda.  Twierdteme 
więc  Nakidlskiego,  |ńsarza  który  duło  oiytbowaf  z  bogatej  w  my^ 
nadsze  rękopisma  biblioteki  klasflteru  Więckowskiego^  łe  Ibtetui 
byOo  vir  mamę  emiitm  et  fid  amter  Crom^m^  qtmm  enm  m^ 
miM  YkumUU  epulgakm  haiernui^  fime  ferlwr,^  ma,  jak  wh 
dzimy,  daleko  wims^%  podstawę,  nii  waioiki  arobione  ae  atów 
Dtugoszowych,  I  drogi  zarzut  praeciw  autorstwu  IbteuaaowMui 
uzasadniony  nia  jest:  cbociai  bowiem  kiy)ai3ca  jego  w  osobnyn 
rękopismie  nas  nie  doszła,  sam  jednak  Wincenty  w  jednym 
z  ni^starszycb  rękopismów  swojcg  kroniki  aati^ca  ia  nie  rei* 
mowę  słyszał,  ale  miał  pod  t^%  spisany  na  per^mkiie  Matoa* 
szów  dyalog  ^,  a  komentator  WiacenCega  z  wieku  XIV  powiada 
ie  znachodził  rękopisma  kroniki  Winoentowej  w  których  na  sa- 
mym jui  tytule  było.  wyraibono,  ie  trzy  pierwsze  xięgi  sę  pióni 
Mateusza,  a  tylko  czwartej  autorem  jest  Wincenty.^ 

^  fiogwfita  ricp.  Hodiej.,  u  Dobnert  do  flajk.  II.  8. 

<)  Miechotra  </f.  71. 

^  Manmi  tiąiiideiii  ooHoeutionis  motute  Tirarum  memb  rano  lis.  B!kp,  IX  kartaSodwr. 

^  Titohis  autem,  siout  aK^uotiea  in  priocipio  iatiiłs  Croniee  reperi,  ponltur  iato:  Gro- 
nica  de  geatia  priiM)ip«ini  Pokmie,  quain  lector  aoiat  edilam  esse  a  MaHieo  ąnon- 
dam  cracovieii8i  ^^opo,  in  quo  per  modom  dialogi  interloąuendo  cwn  Joannę 
ardiiepiaoopo  gnetnenat  Irea  Mt>ro9  ediderant  {miflme,  %am,  ediderat);  ąinrtam 
autem  addidit  Yinoentiua  ąuondam  CracoTienaia  epiacopua.  Hl^  fi,  k  i  ottwr. 
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Okasawaijr  powody  dla  ktńryeh  trzy  pierwsie  id^gi  kro^ 
Biki  MBaomtowej  tt  diielo  MateosMwe  uwaian^  pnjiłępuje  Ao 
bMianga  jcg  roap—anin,  SUada  si;  ona  z  trzech  eactfci  rdteyeb 
i  iMfddbakMg  waHaici;  stfd  tei  odnosnta  do  kaidej  a  aiak  mth 
oaej  aądiić  tmdui  zdolaotó  i  laiingę  Mateusza*  bna  jest  jef o 
zaatuga  gdy^  jako  wMae  we  wzorowych  pisarzach  rayankidi 
ocj^łanyi  dzic}e  iCarołytnych  Lęchitów  przez  Htorzza  nakraslaM 
proatuje;  kaa  gdy  za  kroaiką  Gawła  powtarza  pobieioie  i  oac- 
Mkroó  przesadnie  gtówmejzze  a  dikjów  pobkioh  zdarzenia ;  inna 
aakoniee  fdy  jako  pizaia  orygioalny  porywa  za  pióro,  aby  w|^ 
tek  dnejdw  ptfzea  Gawła  na  drugim  dziesiątku  lat  XII  wieku 
urwiny  doprowadzić  al  do  roku  41G6.  Rozwałmy  najprzód  od* 
dziat  pierwszy  tej  pracy. 

Nałoiisz  jest  pierwszy  Polak  który  się  waiąt  do  pisania 
połakiej  kroniki;  przed  nim  pisali  je  cudzoziemcy.  Okazanie 
więe  jdfc  on  pr»8zfośó  naas%  pojmował?  co  z  wiadomości  przeJi 
Gudnommeów  o  pochodBeniu  naszem  podanych  uznał  za  pra« 
wdame,  a  co  jako  b^ką  odrzucił?  jert  nieskończenie  waioe; 
atoU  podlega  ono  niesłychanym  trudnościom  zt§d»  ie  dowody 
na  poparcie  naszych  twierdzeń  wydobywać  musim  nie  z  czy* 
ałego  Mateusaowego  tcxlu,  którego  dziś  nie  znamy,  ale  ponie* 
kfd  z  drugiej  jid  ręki:  a  Wincentowego  przerobienia.  Tó  co 
pewnieijazego  w  tej  mierze  powiedzieć  moina ,  jest  następui|ee, 
Mfljfe  kronikę  liiorsaa  przed  oczyma,  odrzucił  Mateusz  znsj- 
dujący  się  w  niej  rodowód  od  Jafeta  si  do  Wandab ,  bo  się 
przeciwił  zdrowemu  rozsądkowi;  a  Wincenty  który  uzupełniał 
niduedy  to  esego  W  Mateuszu  nie  było,  w  tern  oto  miejscu  do 
uzupełniana  nie  kwapił  się^  i  rzecz  z  Nenniusa  bancboreńskie|^ 
przez  Miorsza  wywleczona,  nie  znalazłszy  odgłosu  w  narodzie, 
przy  samym  Miorszu  została.  Odrzucił  tez  Mateusz  i  zasadę  Ga- 
wła, ie  dziejów  pogańskich  kreślić  nie  warto;  dla  Polaka  były 
i  te  dzieje  zajmujące  i  cenne,  nie  uwodząc  się  więc  faoatycz- 
nośeia  zaczął  od  Graka  wielkiego  na  lat  400  przed  Chrystu- 
sem,  a   powieść  swoją  popiera  nierównie  mocniej  niź  Bfiorsz 
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dowodami,  przywodząc  od  słowa  do  stówa  ciakawe  świadectwa 
Troga  Pompeja  najpowainiejsiego  z  rzymskich  pisanów.  Popra- 
wił tei  Mateusz  to  co  w  Miorssu  najwięcej  raziło,  mianowicie: 
pomieszanie  miejscowości  ilirskiej  z  miejscowością  nadwiślańską 
i  nadodrzańską ,  oraz  pomieszanie  nazwiska  Polaków  ze  staro- 
żytnym nazwiskiem  przodków  naszych,  zwanych  w  ogóhiości  Hi- 
rami  a  w  szczegóhośoi  Getami  i  Dakami.  Nie  kładzie  więc  przed 
powieścią  o  &aku  i  dzieciach  jego  opisu  Polski,  jak  to  robi 
Miorsz,  ale  w  pierwszym  zaraz  ustępie  napomyka  o  obsz^nych 
posiadłośdach  starych  Ilirów  i  Getodaków  ponad  morzem  adry* 
aokiem;  następnie  o  Graku  i  podległych  mu  hidach  mówiąc 
uływa  ciągle  zaimków  Ai,  u,  UH,  wskazując  tern  wyraźnie  ie  to 
są  te  same  ludy  których  starożytne  nazwisko  wy2ej,  za  Trogtom, 
wymienił.  Konieczną  następnością  takiego  postępowania  było 
wyrzucenie  w  opowiadaniu  dalszem  listu  Ateasa  króla  skityj- 
skiego,  tudzieł  wyrzucenie  owej  wzmianki  o  wkroczeniu  Ale- 
xandra  macedońskiego  przez  Morawę  do  Polski;  czy  atoli  to 
uskutecznił?  i  czy  wyrzucone  przezeń  ustępy  nie  były  poćniej 
przez  Wmcentego  jako  kompilatora  wywleczone  z  Miorsza  i  tu 
wstawione?  o  tem  dziś,  nie  mając  właściwego  textu  Mateuszo- 
wego,  stanowczo  rozstrzygać  nie  moiemy;  to  tylko  pewna,  łe 
gdy  Wmcenty  chlubi  się  tem  ie  iadnej  z  zapisanych  przed  nim 
wiadomości  nie  uronił,  i  nie  dozwoHł  iiby  takowa  w  łonie  nie- 
pamięci zanikła  \  czyni  przeto  bardzo  prawdopodobnym  domysł, 
ie  dodawał  tuowdzie  do  textu  Mateuszowego  dla  zupełności  to, 
co  tamten  był  rozsądnie  pominął.^ 

Mateusz  tedy  który  jako  Polak  wiedział  dobrze  jakie  wy- 
obrażenie mieli  Polacy  o   swojem  pochodzeniu,  a  znajomością 

*)  Tam  cautionindi  cales  industria,  uŁ  nihil  de  commisso  tuae  dispcnsalioni  stipendio 
aut  deperire  sinas,  aut  in  sinu  obKyionis  relabi  permittas.  Res  geatae  I.  303. 

^  Na  wsparcie  tego  domyahi  może  stuiyć  ta  okolioznoić,  ac  gdy  Mateusz  dodaje 
zwykle  do  imienia  Silesia  przymiotnik  sacra  lub  tei  ditina;  przy  wzmiance  o 
wpadnięciu  Alexandra  przez  Morawy  do  Polski  powiedziano  tylko  po  prostu  Siiesia, 
tak  samo,  jak  wxiędze  czwartej  którą  niewątpliwie  Wincenty  napisał.  Wico  &w 
najazd  Alexandra  na  krakowską  ziemię  jest,  jak  się  zdaje,  wtrętem  Wincentego, 
zrobionym  na  powadze  kromki  Miorszowej. 
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pisanów  stafolytoych  pfseyryitEal  lli(mza  i  Gawta,  aatwierdul 
poebodienio  nasse  %  IKryku,  i  aprodtowawsay  usterki  Miorasa 
opart  neoz  główną  na  podstawie  csyalo  historyctocg.  Starołytne 
ińe^e  sawarl  w  xiędze  pierwsze],  a  druga  xicgę  zacsąl  od  Semo* 
wita ;  jakoi  s  Semówitem  zaczyna  się  i^tna  hbtorya  polska ; 
ale  pod  to,  podaścbsień  zagadkowe  w  dziejach  naszych,  imid 
skryły  się  dwie  osoby  róine,  i  stara  cfarse^ciańska  legenda  znad 
Dunaju,  rzucona  została. za  tlo  w  wizerunku  młodocianej,  nad<* 
Widaa^iej  Polski,  ręka  kapłanów  skręconym :  chrzest  więc  sta-^ 
roiytnych  Daków,  w  pierwszym  po  Ghr.  wieku,  na  którym  sam 
apostoł  Paweł  miał  się  amajdowaó,  i  chrzest  nowożytnych  Sło* 
wian  a  między  nimi  i  Polaków  przez  Metodego  \  zidentiflko- 
wano,  przypadkiem  czy  tei  umyślnie  w  celach  duchownych ;  albo 
raczej  ni^dno  co  przy  pierwszym  się  zdarzyło,  powtarzano 
I^zy  drugim  dla  uświetnienia  obrazu.  Tę  jedną  okohcznotfć  wy- 
jąwszy, która  jak  włafeiwie  u  Mateusza  wyglądała?  z  pewnością 
nie  wiemy,  zostały  zresztą  dzieje  starożytne  od  nowoiytnych 
odibieloae  przez  mego  i  zawarto  w  xiędze  osobnej,  która  niejako 
wstęp  do  dziejów  Polski  stanowiła.  Mateusz  pisząc  kronikę,  nie 
rocznik,  nie  kładł  lat  obok  zdaraeń  w  całem  swem  dziele-^  ale 
natracił  wyraźnie  ie  między  tern  co  w  xiędze  pierwszej  zawarł, 
a  tern  co  w  xiędse  drugiej  rozpowiada  wielka  różnica  tak  co 
do  czasu  jak  i  co  do  przedmiotu  zachodzi.  Te  ostatnie  sąto 
fioane  dzieje  Polaki  w  któryś  opowiadaniu  ubitym ,  jak  mówi , 
gościńcem  postępować  będzie^;  tamtą  xięgę  pisząc  przesuwał 
się  pomiędzy  zdanenia  wątpliwe  jak  żeglarz  pomiędzy  niebez- 
piec^e  mielizny^,  i  ofK)wiadał  dzieje  na  które  zalatywały  do 
ucha  autora  skargi  że  ich  nikt  nie  zna.^  Prócz  tych  napomknień 

')  qui  B08  per  beatos  pontifices  et  confessores  tuos  nostrosąuc  patronos  Cyrillum 
et  MeŁbodiuin  ad  uniUtem  Mei  Chństianae  yocari  dignatus  es.  Stan.  S9oołovii 
Ofiicia  propria  ss.  Patr.  Reg.  Pol  Grac.  1596.  str.  71;  porów.  ŻffW.  Cyryla  i 
Metod,  w  Mthhvił.  «  r.  i845  sir.  40%. 

^  gressus  rapit  libeHor  et  via  delectat  expedilior.  Res  gestae  I.  8S. 

*)  sinuoais  longiua  evagari  non  convemŁ  anfraetibus  L  73. 

^  detractans  emulatio  meo  ąuidem  ori  objicit  siieniii  repugnaculura ,  dicunt  enim: 
baud  facHe  doprehenditur  mentieDs  in  bis  quao  Dcmo  novit  L  74. 
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rosrauooM  89  iime  jesieie  po  catem  irnle  ikas^wki  o  róMey 
OBOm  i  pfstdniota  aawarto^  w  laęiwe  pbrwnej  a  drisiytk: 
w  pierw8sej  powoht  się  aator  te  adaneniaini  na  Troga  kUry 
b^  sa  czasów  Oktawiana;  mówi  o  macedońdLim  Anrincie,  o 
Alexan(lrse  wielkim,  o  Juliusaa  Getarze,  o  Dakach  i  a  Basłar-^ 
naeh ;  przedwnie  w  drugiej  xiędse  mówi  o  Dełffówce,  o  L  Wey- 
ciechu,  o  Ottonie  III,  sgola  o  zdaraeniach  X  po  Gbr.  wieira. 
Nieuctwo  orasów  poćniąszydi  sprawiło,  łe  wszystkie  4e  oatne* 
ieiiia  m  nic  się  nie  przydały.  Kosdawiono  najprzód  w  spoaók 
najdziwaczniejszy  nazwiska  slarołytne:  z  Aminty  zrobił  się  Kanut; 
dalmaokie  wyspy  zostały  duńskiani,  i  w  staroiytnydi  Dakach 
ujrasano  nowołytnych  Duńczyków.  Po  takowem  odkryciu  nie 
zadawano  sobie  jni  pracy  w  wyroiomieniu  powieści  Mateuaso- 
wej,  i  w»ęto  to,  co  tonie  osobną  xiccą  CNldzielił,  a  ^0  wstęp 
przed  ikiejami  Polski  umieścił,  za  same  dzieje  Polski,  opowiidąj;c 
je  pofiniej  bez  ładnego  od  wtasciwydi  dziejów  polskich  przedsiahi. 
Porównywając  dziś  sposób  w  jaki  nam  Mateusz,  aez  w  zmienio^ 
nym  jui  nieco  przez  Wincentego  tercie,  zdnraenia  te  opowiada, 
z  opowiadaniem  kronikarzy  innych  tak  wcześniejszych  jak  i  po* 
źniejszyeh,  przyznać  mu  trzeba  tę  zaletę,  ie  pojmował  raaes 
jaśniej  od  innych  i  starał  się  dzieje  starożytnych  Oirodaków  od 
dziejów  Polski  oddsielió,  co  teł  mu  się  w  bardzo  znaczne)  ctę-» 
ści  powiodło. 

Nie  ma  takiej  zalety  dragi  oddział  kroniki  Biateusza.  Saedl 
on  w  pierwszej  swej  xiędze  za  Miorszem ;  za  nim  poezadl  je-* 
szcze  i  na  poez^ku  xięgi  drugiej;  powtarza  więc  dosłownie  co 
tamten  powiedział  o  pierwszych  polskich  xiąłętach:  Semowieie, 
Lestku,  Semisławie  i  Mieszku,  na  późniejsze  a  lepsze  w  niektó* 
rych  względach  powiedzenie  Gawła  nic  nie  zważając.  Dopiero  o 
Chrobrym  wyjmuje  z  Gawła  niektóre  wiadomości,  a  za  Mieczy- 
sławem II  jeszcze  raz  do  Miorsza  wróciwszy,  przechodzi  odtąd 
całkowicie  do  tamtego  i  trzyma  go  się  jako  stałego  swego 
przewodnika,  skracając  w  szczególny  sposób  obszerne  jego  opisy, 
a  gdzieniegdzie  krótką  wiadomość  zkądinnąd  dorzucając.   O  Ka- 
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MMM  I  W  dwa  podania:  jd(kio  la  kUfem  laedl  Gafwef ;  dmi- 
gia  rńbtt  od  łaaofaago  i  ooiywiście  foiamj/Me.  Sfcamkl  teł  o 
aaoUiwaiaj  smitfd  Mailawa  nunmiieokiego  ^  o  ktdraj  ^sawat 
nią  nie  wie.  Wypawę  Bdeslawa  iwMefp  do  Węgier  wyj^ 
jak  ai;  idi^,  s  kroniki  węgierskiej  ^j  o  Bitwie  Kncywooilego 
aa  psiani  polu  saefawyoil  eoi  z  pneehwsaldc  Sdfiaków.  Tu  tał 
akońcayb  aię  pftm  jago  jako  skróeiciela  a  poniekąd  i  kompi*- 
kłom  która  najamiaj  m  robi  nsteiytu:  widad  w  niej  bowiem 
<aiywoio<^  i  niedbalstwo;  ma  on  ton  dumnego  i  nauki  i  jid^by 
MBt|  aagmnego  niaeo  kigiiadBiki  który  alów  nie  odwaia,  nia 
kieroia  aię  akioaanoiei;  ale  słaahaeiów  swoiiA  bardriej  cdaiwić 
nił  sajfó  oailnje.  W  opowiadaM  jego  naAo  napotkass  ualęp 
prawdnwie  wymowny^  eaffoiej  radętoM  i  pnesadci  a  idanenia 
same  niekiedy  do  niepoznania  skrzywione.  Powtutajfc  za  Ga* 
wia«i  wHJnę  Chrobrego  a  Jarashwem  kladne  w  usta  pierwsz^o 
sdaaae  a  Udba^  i  nie  praestajio  m  prostej  klęsoe  zadanej  iaro^ 
slawowi,  dmyta  jeńcem  wielkiego  kniazia  i  wmz  z  bojarami  de 
sfory  poywiąsanego,  Bolealawawi  spaniafamyflnie  kała  uwahiia^ 
ze  stosowne  sentenoyi  z  Seneki^  Jeat  podejraeaie,  ie  tyassamym 
sposobem  powatata  u  niego  spomnuma  wyiej  kmetó  Mashw% 
Gawłowi  eafluem  nie  masa*  W  zapde  krasomoweaym  Uałausz 
wsaystko  widzi  praes  szkło  powiękMsająee,  wszystko  pod  jego 
piórem  anioły  się  i  wzrasta,  lub  ze  szozególowoiei  przocbodai 
w  boarftatt  afóhnków.  Krzyezy  pod  cięiarem  mnich  obdvsony 
u  Gawia^;  u  Mateusza  gmie  pod  cięiarem  w  oczach  krói- 
lewdueh.^    U  Gawh  oafi^e  faashwa  Bolesław  chociał  tylko 


'}  ąa^m   (Maslaum)   eminentissimo    alRgiint  pttibulo   dicentes:     alU    peibU^     alU 

tene!  L   iii. 
*)  O  krooioe  tej  i  ctatie  w  klórym  piwrdepeMnie  piiid  jf  netclo,  będę  Mdwtf 

pny  innej  spotobno^L 
*)  Vir  Ytnus,  inąuit,  in  superbiam  erigitor,  et  ąuasi  puUum  onagri  se  libenntt  natum 

paUt  Res  gestae  L  108;  parim.  Job.  Xl  if. 
^  nibfl  tibi  de  alio  fortuna  permittitur,    quod  alio  de  te  pennittere  non  potfsit. 

L  103;  porów,  Senekę  u  Lactan.  Div.  InaŁ  L  c.  16. 
*)  L  108. 
•)  L  123.  • 
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siedząc  m  konin^;  u  Mateusza,  priSea  tego,  targa  Bolesław 
s  drwinami  Isasfawa  sa  brodę,  a  iart  królewrici  aapraMmoy  j^ 
wiersEem  klasycznym.^  Chrobry  u  Gawła  tryumfoje  nad  wiei| 
Rust^;  u  Mateusaa  nad  wsaystkinoii  wrogami.^  Gaweł  mdwi 
le  Krzywousty  zburzył  w  Czechach  trzy  grody  i  jedno  przed- 
mieście^;  Mateusz  Łe  Krzywousty  miasta  czeskie  napadł,  zbn-^ 
nył,  wyludnił.  ^  Gawła  opisy  są  powiększaj  ca ęici  proste  chód 
ubrane  w  dziwną  łacinę ;  Mateusza  upsfanone  erudycją  i  mędr^ 
kowanieni  popsute.  Nie  jest  wohiy  Gaweł  bd  gadulstwa,  ale 
^*e  obtrasy  częstokroć  dokładne  rozwinięte,  a  rzecK  podepioje 
1  rółnych  ^nowisk;  u  Mateusza  który  opisy  Gawła  skraca,  a 
głównie  wojnami  się  tylko  zajasti^  gadulstwo  w  mędrkowaniach 
jest  nierównie  nieznośniejsza  Te  są  wydatniejsze  znamiona  pracy 
jego  jako  skródeiela. 

Z  ofltatnicfa  rozchiałów  Gawła  kroniki  która  w  Ibteuszo* 
wym  exeiiq)larzu  jakoś  na  ifanierci  Świętopełka  ozedtiego  koft*' 
cayla  się,  przeszedł  Mateuu  na  pole  orygtnabego  pisarza:  ko- 
niec panowania  Krzywoustego,  panowanie  Władysława  II  i  pa- 
nowanie Bolesława  kędnerzawegOf  oto  trzeci  i  ostatni  <^res 
ibiejów  w  kfoniee  Mateusza  który  całkowicie  jemu  naleiy.  Jefli 
w  teicie  podanym  nam  przez  Wincentego  przechowały  się  je- 
szcze jakie  znamiona  w  któryehby  osobowosd  Mateusza  wyra- 
Miiej  się  odbiła,  tu  ich  głównie  szukać  wypacfau  Pierwsze  ślady 
oryginakiego  pióra  dostrzegają  się  w  0[Asie  bitwy  na  psiem  pohi 
i  w  czynach  Piotra  ze  Skrżynna :  i  właśnie  oba  te  przedmioty 
aWiczane  są  ściśle  z  Mateusza  indywidualności;.  Ucztował  on  u 
Wrocławianów  gdzie  zapewne  nie  jedno  z  czasów  pamiętnej 
wojny  Krzywoustego  z  Niemcami  rozpowiadano,  a  rozpowiadano 
sposobem  godowym,   w  przechwałkach ;    był    zaś    przyjacielem 


O  L  lOi. 

*)  Hic  vir!  hic  est  ąuem  nos  nosird  dignunur  konore.  L  iSS. 

•)  L  61. 

^  I.  101 

')  tres  casteUanuis  unumqu6  suburbium  dissipayit  II.  S29. 

^  f^ngitirum  ergo  urbes  aggredikur,  prosteraiti  popoktor.  L  215. 
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Piotra  jak  lo  widstmy  s  Imtu  który  pisał  do  i.  Bernarda.  Nie 
mata  zapewne  potołyf  sadtugę  w  ojczyźnie  Piotr  pochwycenimi 
Wotodara  xięcia  przemyskiego ,  jednakie  z  tego  co  o  tem  zda- 
rzeniu u  Mateusza  czytamy,  widaó  ie  to  opisywał  przyjaciel  ra« 
esej  jego  i  domownik  a  nie  łmtoryk.  Przystępując  do  tego  opisu 
mówi  o  Piotrze  w  tonie  panegirycznym :  alti  sangtdnu  princepg 
et  prindfn  MgmMe  prommu,  vir  moffnmimitatis  generosm,  łam 
9tren»ttt  manu  quam  peetore  induHrius,  UU  fanm  eeUberrimm  Pt* 
tms  WlosHies.  ^  Mowa  miana  przez  Piotra  w  senacie ,  jak  j| 
przytacza  Blateusz ,  acz  wystrojona  w  duchowną  i  iSwiecką  eru* 
dycyę,  mogła  pochodzid  istotnie  od  samego  Piotra  który  nie 
tylko  słynął  z  waleczności ,  nie  tylko  znany  był  jako  bywalec 
w  ^ecie,  ale,  jak  wiadomo,  brał  się  takie  do  pióra.  W  końcu 
porównywa  go  Mateusz  z  Zopiryonem  wodzem  Daryuszowym 
w  ten  sposób:  in  Zopiro  simulatio  faUaci<By  in  Peiro  simtdatio 
fmt  cmUela;  ot  itta  prohibełur,  hta  permittitur;  Ula  enim  de 
doh  molo  nota;  ista  de  bono  dolo  profeeta,  quam  crebro  audit 
admiUi:  cum  enim  jwtus  belhm  msceperił,  utrum  aperte  pugneł, 
au  ex  mnim,  nihil  ad  jmUtiam  interesł.  In  Petro  ergo  adept 
et  nucleut;  in  Zopiro  eortew  fitit  et  palea  ńrtutis.^  Tylko 
pieczeniarstwo  zdobyć  się  mogło  na  to  kadzidło. 

Rozpowiadano  w  Polsce  o  Piotrze  w  wieku  XYI  jakoby 
przybył  z  Danii,  ztąd  tei  Duninem  go  nazywano ;  ale  w  kronice 
Bogufała  a  właściwie  Godysława  Paska ,  i  w  herbarzu  Długosza 
nie  o  Darni  ale  o  Dacyi  jest  mowa.^  Dacyą  mniejszą  nazywa 
Gwido  zRaweny  Słowiańszczyznę  nadelbiańską  i  nadbałtycką,^ 
zna  ją  pod  tem  imieniem  i  Gaweł ^  i  sam  Mateusz^;  tymczasem 


')  I.  «50. 

«)  L  tu.  265. 

*)  nobilis  adolesceiu  de  regno  Dacie  adyeniens.  Sommenb.  U.  56;  rkp.  Sędziwoja 

itr,  48.    De  Pyotrkone  Daco,  tenie  rkp.,  tamie.  Ex  regno  Dacie  ortum  habens 

(olor  aeu  cygnus).  Dłitg,  Deser.  Clen.  rAp.  $tr.  4, 
^  Raren.  anon.  Geogr.  L  Hr.  747»  Vfyd,  lęjd.  Gronaw.  %  r.  1729,  obok  Pomp.  MeL 
^  ab  oceidente  (habet  Pobnia)  Daciam  et  Sasooiam  collateralea  str.  14.  IH.  toi  tamo  $tr,  i6. 
*)  nec  non   Dacorum   ac   Rutbenorum  larga  asciscens  sufiragia  L  111;  por^. 

Ckrom.  PoL  u  Ste$^^  Ser.  Rer.  Sa  /.  ii. 

U 
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z  nadania  Itdćste  ogtosit  Slemel  ^  pokutuje  aię  ie  i^i  i  dmd  i 
ojciec  Piotra  znaome  dobra  m  Sil^aku  posiadali.  Sał^cakiett 
więc  byt  Piotr  i  najznakowlaie  jego  &uidac(fe  byty  we  yffrocr 
tawiu,  gdzie  go  tei  pochowano.  WszysAko  to  tiedy  co  jako  wy- 
datny rys  osobowości  Mateusza  posn^emy,  daje  się  sprowadzić 
do  jednego  źródta :  do  stosunku  w  jakioi  aoitaje  on  ze  Sdę^ 
skiem  i  Salązak^mif  j^koi  jestto  stosunek  godny  uwagi,  llior- 
saowi  jest  Szlęsk  nie  znany:  w  wyUcpeipiu  kmp  Kałudnionycb 
prząz  Stowian  nie  masz  u  niego  Szł^ska,  cbociai  jest  Swowia 
i  S^wecya;  a  przy  waniance  o  najeździe  Alesimdrowyni  na 
Polskę  wymieniony  jest|  wedtug  najlepszego  rękcfismu,  nie  Szlęsk 
ale  Sieradz.  Moina  się  tei  przekonad  z  pisarzów  spótcflesnycb : 
Ad4)]bolda,  Kozmy  pragskiego  i  iywociarza  ś.  Ottona  ie  w  wieku 
}^  i  ^a  początku  XII  Szlągk  Polskf  nazywano;'  Dopieroto  za 
podziatów  Polski  pod  synami  Krzywoustego  rozstawiło  się  i  upo- 
wszechnito  dla  catej  owej  krainy  nazwisko  Szl^a.  Wincenty 
zno|vu  w  .czwartej  swej  xiędze  mówi  e  obojętnolci|  o  Szląskn  i 
o  Szl)zak|icb^;  przeciwnie  u  Mateuszai  który  jak  Wtadystawowi  II 
tak  i  synom  jego  okazuje  się  przyjaznym,  Siiyk  jest  wielkiego 
znaczenia:  jestto  ziemia  i^więta,  jęst^  boska  kraina^;  a  dla 
Szlęzaków  ma  on  zawsze  gotowe  n*  ustach  uwielbieoie:  czyto 
wspierają  warcholstwo  Zbigniewa  którego  postępki  sam  gani; 
czy  w  zmyślonym  na  wzór  Lestkowy  podstępie  uwijają  się  na 
psiem  polu  jako  zwycięzcy;  czy  nakonieo  pod  osobnymi  swymi 
ziąłętami  którydn ,  podobno  z  powodu  zaiytości  swej  z  ich  oj- 
cem, do  dzieci  lwa  przyrównywa,  W78tępii}a  do  boju  przeciw 
Bolestaw4)wi  kę4zier2awemu. 


*)  Celestyn  III  papieł  zatwierdiajęc  w  roku  1193  prtwa  klasttora  Panny  Maryi  we 
Wrocławiu ,  wymienia  jako  własnofó  klasztoru  górę  Sobotę  z  nalezącemi  do  niej 
posiadłościami  i  dodaje:  decimam  omnium  posiesionum  quae  Petrum  guondam 
comiłem  ex  parte  avi  et  pałris  su  i  jurę  )iaerediiario  coniingehanł.^  Provinz. 
Btótter  forlg.  v.  W.  Sohr,  tom  95,  ttr.  6. 

*)  Dowody  na  to  zebrał  starannie  Narusz,  w  Hist  HI.  x.  L  roidz.  10.  pp.  r. 

^  Res  gesUe  II  AO. 

^  divinam  Silentii  Provinciam  L  242;  sacra  SilenUi  provincia  I.  294. 
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Wkidomy  jest  smutny  konieo  Piotra  ze  Sknyima;  nic  ^ 
mm  nie  ^HmiiM  Mateusar;  nie  wobodzil  <ni,  jak  się  zdaje, 
w  slitad  krótko  zebranych  przez  niego  dziejów,  a  byt  pnez  sa« 
megoł  Piofam  (pisany.  ^  Kaiootwo  Piotra  rzuca  tei  za  nadto 
sd»radne  simtfo  na  rządy  Władysława  II,  któremu  akociMi 
me  scUebta  Mateusz,  jednak  go  ile  tyle  oszca^dsa.  Mówi  on: 
Yladislam  km  frimoffeniturm  'prwUegio  itimgms,  ęmm  rani 
maeenhne  9Mimi9;  std  ambitioms  altero,  reUęuo  foitumm; 
gm  eo  trvUm  imfercml  quo  juoimdim  uxorU  induUit  ample- 
ańbm.^  Za  to  teł  nie  oszczędza  łony  jego,  głównej  sprawczyni 
m|k  Piotra,  do  której  pokilkakrotnie  wracając  nasz  Mateusz, 
wystawia  j§  jako  jędzę  zjadliwa.  Nee  vieisse  conUnta  est  tietri- 
ds  animosUas,  rUH  quoque  invictis8ifnorum  coUa  mm  mp^ 
pediM  imperiu;^  mówi  autor  i  zdaje  się  ściągać  te  słowa  za* 
równo  do  braci  młodszych  Władysława,  jako  tei  i  do  nieszczę- 
śhwefo  Piotra.  W  innem  miejscu  mówi  o  niej :  Erebi  milUes 
numsuesoeris  inferias,  quam  femmeam  semel  ea>orwem  trueu^ 
ktOiam^  i  praytlioza  słowa  m^łrca  który  kobietę  nazwał  srołsz; 
nad  tygrysice  i  nad  hieny.  Nakonieo  jeszcze  raz  nazywa  ją  ty« 
grysicą,  a  Władysława  usprawiedliwiając  mówi  ie  to  był  pruŁ- 
cep$  in  SC  hnmanissitHus ,  ^  synów  zas  jego,  jak  powiedziałem, 
do  lwiąt  przyrównał.  Czy  Uiisze  jeszcze  o  tym  wypadku  SBCze«* 
goły  nie  znajdowały  się  u  Mateusza,  i  czy  ich  Wincenty  nie 
zmienił  lub  nie  wyrzucił?  o  tern  wiedzieó  dziś  nie  moiemy. 

Prócz  powyiszych  oznak  pióra  Mateuszowego  jest  jeszcze 
ważna  skazówka  w  tern  co  mówi  o  synu  Wołodarowym,  sprawcy 
rzezi  wiślickiej  około  roku  li 35.  Okazawszy  szkaradę  jego  czynu 
łab  się  autor  na  to  ie  znajdują  się  dziś  xiąięta  którzy  dla  takiego 
niegodziwca  nietylko  mają  otwarty  dom,   ale   go  nawet  darami 


*)  Piotrconis  gęsta  quae  per  se  scripta  habeotur.  Chroń.  Boguph.  (Godislai  Pasconis) 

u  Sommersb,  II.  4St. 
»)  I.  278. 
^  I.  279. 
*)  I.  280. 
«)  L  270.  287. 
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w  goadnę  lafuraszają:  hic  lumfwga  inter  polucrum  reges  volUat 
plaum  discol&re,  ęuem  fimnulU  hodie  non  rnaŚB  non  repri^ 
mmU;  wd  virtute  pro/Ugaia  prmmiiM  inńkuU. '  Słowa  te  wdia-* 
aują  na  czas  w  którym  to  pkwno:  bytoto  iniędiy  rokiem 
H35— 4d52,  albowiem  syn  Wołodara  pnatmydoego,  Wloda* 
mirko  xiaic  halicki,  oo  to  wsaelkiemi  sposobami  S2uka<  za  ojca 
swego  semsty  na  Krzywoustym,  umarf  pod  koniec  roku  1152.^ 
Jestto  tedy  czas  w  którym  Mateusz  byt  już  nicAylko  stobniokim 
scholastykiem,  ale  i  krakowskim  biskupem;  a  Wincentego  nie 
było  jeszcze  na  Iwiecie:  nie  do  niego  więc  naleią  te  słowa. 
Mołna  tei  miarkowaó  kt  i  wskazanie  siadów  bftwy  Krzywoustego 
pod  Nakłem^  za  dalekiej  od  czasów  Wincentego,  i  odezwanie 
się  w  czasie  teraźniejszym  do  Węgrów  tryumfujących  z  klęski 
zadanej  temuż  królowi^,  właściwsze  jest  Mateuszowi;  nakoniec 
ie  {przycinek  do  biskupów  pokkich  wystosowany^  wbka^uje  na 
osobę  Mateusza  który  za  wdaniem  się  królewskiem,  przeciw  iy- 
czeniom  i  woli  duchowieństwa,  na  biskupstwo  się  dostał;  a 
choóto  s|  znamiona  mniejszej  wagi ,  wzięte  jednak  w  związku 
z  innemi  podnoszą  kwestyę  o  autorstwie  Mateuszowem  nad 
wszelką  prawie  wątpliwe^ 

Ze  słuchu,  jak  się  zdaje,  opowiedział  Mateusz  koniec  pa-- 
nowania  Krzywoustego:  sąto  jakby  przypomnienia  starego  Pio<- 
tra,  co  był  prawą  ręką  tego  króla.  Mateuszowi  róznemi  czasy 
udzielane.  Stary  przyjaciel  i  sługa  Krzywoustego  wielbił  go  tym 
więcej  im  niedołęiniejszymi  okazywali  się  jego  następcy:  ztad 
teł  Bolesław  podniesień  jest  u  Mateusza  do  bajecznej  prawie 
wielkości;  ze  zwykłą  sobie  pochopnosdą  do  przykładów  staro- 
żytnych zawiązuje  on  pochwafy  Krzywoustego  tak:  ad  summum 
itaąue  de  summo  Boleslao  id  accipe: 


O  I.  26i. 

*)  Tojeie  zimy  (1182)  prestewi  sc  Wołodimerko  giliczskyj  koęź.  Poln  Sobr.  1146; 

11  72;  pardw.  Karamz.  II.  gl.  12. 
«)  I.  236. 

<)  Sileat  ergo  Pannonia!  Ud.  I.  273. 
'}  Nostri  ecce  gigantes!  Ud,  L  219. 
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AUer  AUmnder,  alter  Cato,  TuUius  alter, 
Non  minor  Alcida,  sed  agilior  hic  vir  Achillel^ 

Najwięcej  wolny  od  przesady  i  zgodny  z  rzeczywistością 
jest  opis  panowania  Władysława  II  i  Bolesława  kędzierzawego: 
sąto  dzieje  na  któte  Mateuse  sam  patrzał.  Obraz  iob  chociaż  na 
mały  rozmiar,  stosownie  do  poprzedniego  skrócenia,  skreślony, 
okazuje  najwydatniej  pisarskie  Mateusza  zdolności  i  daje  się  od- 
czytywać z  przyjemnością  i  prawdziwym  poiytkiem. 

Im  pilniej  rozpatrujemy  się  w  trzech  xięgach  Mateuszowych 
tym  większego  znaczenia  nabierają  w  naszych  oczach  własne 
jego  słowa  któremi  powieść  swoją  rozpoczął.  Zagadniony  od 
Jana  o  dzieje,  a  mianowicie:  co  naleiy  mniemać  o  pierwszym 
zawiązku  społeczności  naszej?  powiada  Mateusz:  > Wiesz  ie  u 
starożytnych  szukać  trzeba  mądrości,  a  rozsądek  jest  owocem  lat 
wielu ;  wyznaję  ie  w  tej  mierze  jestem  uczm'em  starożytnych ,  i 
dmciaibym  tego  co  bezpośrednio  wiek  mój  poprzedziło  zgoła  nie 
wiedział,  nie  zamilczę  jednak  o  tem  czego  się  przyuczyłem  z  ich 
arcywierzytelnej  powieści.*  ^  Zachwala  więc  pisarzów  starożytnych; 
doświadczeniu  przyznaje  rozsądek ,  a  z  pewnem  lekceważeniem 
spomina  o  dziejach  które  bezpośrednio  go  poprzedziły  a  przez 
Gawła  były  skreślone.  Szczere  musiało  być  to  Mateusza  wy- 
znanie, bo  znachodzimy  je  zgodnem  z  charakterystyką  pojedyn- 
czych oddziałów  jego  kroniki:  w  pierwszej  oto  swej  xiędze 
trafnie  sprostował  powieść  Miorsza  do  dziejów  starożytnych  ilir- 
skich  odnoszącą  się;  w  dwóch  zaś  następnych  Gawła  skrócił 
ladajako,  a  wypadki  spółczesne  opowiedział  rozsądnie. 


»)  L  275. 

^)  Scif  qtio<l  in  antiąais  est  saptentia,  et  in  luuUo  teinpore  pnidentia;  me  vero  in 
h«c  parte  anyąuofuia  i&faAtuhun  Cateor,  ul  etiam  utmm  hi^iis  tnstantia  siiiiplex 
aliqua  praecessit  portiuncula  prorsus  non  noYcrim;  quod  ftanen  penreridica  ma- 
jonim  narrttione  8<)didici,  aon  filebo.  /l%».  kromki  Wincentego  XXIV,  sir  14, 


Digitized  by 


Google 


HO 


KRONIKA 
WINCENTEGO  BOGUSŁAWICA 

zwanego 

KADŁUBKIEM. 

Wineenty  urodzit  się  w  Polsce  około  roku  1160,^  z  ojca 
Bogusława,  któreto  imię  często  w  rodzinie  jego  powtarzało  się,  i 
z  matki  Benigny.^  Miejscem  urodzenia  jego  była  wieś  Karwów 
niedaleko  Opatowa;  tak  przynajmniej  doniósł  nam  o  tem,  prócz 
katalogu  biskupów  krakowskich,  Długosz  w  swojej  Historyi,  do- 
dając ie  był  herbu  Róia  czyli  Poraj.  ^  Nic  ma  iadnego  siadu 
iżby  ród  Wincentego  był  cudzoziemski;  on  sam  w  kronice  swo^ 
jej  wszędzie  się  za  Polaka  uwaia,   i  na  to  zgadzają  się  wszys- 


^  Tak  podają  czas  urodzenia  jego  akta  kanonizacyi»  drukowane  w  Rzymie  roku  1697 
in  foUo;  Laszkiewiez  za^  w  dziele  Gbwala  bfdf^sf.  Winc.  Kadl.  powiada  wprost 
ie  urodzif  si^  roku  1161. 

')  Hic  nobilis  genere  de  domo  Roso  ex  patre  Boguslao  et  matre  Benigna ;  hic  spe* 
ciałem  gcrens  ad  ordinem  Cisterciensem  devotionem  villas  patrimonii  sui  Czirni- 
kow  ei  Goyczow  anno  Ddnoiiu  1212  in  colloi|uio  de  MieehoMti  sub  pralosentia 
Henrici  Gnesnensis  archiepiscopi,  Gedeonis  Plocentis,  Ogeri  CruswicienBis  episco- 
porum  et  Msczugii  Ducis  Pomeraniac,  pontiOcatus  sui  annO  quarto,  monasierio  de 
Suleiow  Gnesnensis  dioecesis ;  vinas  vero  Niekissialka  cŁ  Garwow  hereditarias 
etinn  et  pttenias  monasterio  Koprziwniciensi  ordiais  Gisterciensts,  liberalitate  io-> 
genua,  perpetuo  contuliŁ  et  donavit.  Interdicens  nepotibus  suis  germanis,  Hliis  fra- 
tris  sui  Bogusia  i,  videlicet  Boguslao  et  Sulislao/  earuildem  villarum  quas  mo- 
nasteriis  praefatis  pleno  jurę  contulerat,  sub  gravi  anathemate,  omnem  impetHionem 
et  ąuamlibct  vendicationem  hereditatum  praedictarum.  Cat.  epp.  crac.  rkp.  Ossol, 
XJX.  k.  26.  27;  porów.  Starów.  Vit  et  Mir.  str^^Ą.  Zapis  ten  %  powodu  w*mianki 
w  nim  biskupa  kujawskiego,  Ogeriusa ,  który  według  Długosia  umarł  jui  roku 
1205  podano  w  podejrzenie.  Nam  idiie  tu  nie  o  wainoió  lub  tei  niewainoió 
MpisUt  ale  tylko  o  imię  ojca  Wincentowego,  i  chociai  byłoby  najociywiiciej  udo- 
wodnione ie  iapis  powyis%y  jest  podrobiony,  to  i  w  takim  raue  naleiy  wy%nać 
ie  ten  co  go  podrabiał,  i  tyle  prawdziwych  stettgółów  podać  w  nim  wniai,  mu- 
siał przeciei  vm6  okoUe*nośd  nąjwakui^sią:  jak  się  właieisoie  nazywał  len  któ^ 
rego  majątkiem  rozrządzał. 

*)  Dlii^.  Hist  ^  605;  porów.  Cat.  epp.  crae.  rkp.  ObsoI.  XDL  2tf.  1 
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tkie  \sk  o  nim  jaka  tei  o  rodaicach  jego  napomkmeBia ;  za 
iycia  lei  nie  nabywano  go  ioaczej  jak  tylko  Wincentym,  bo 
oaiwiak  jesMie  w  owym  wieku  nie  byfo\  ale  Wincenty  został 
dlónkiem  zakonu  Cystersdw,  zakonu  który  z  samych  codzoziem- 
ców  składał  aę^  i  wyrabiał  sobie  niekiedy  umyślne  u  xi{i%t  pol- 
skich przywileje  na  to,  iiUby  mu  wolno  było  samych  tylko  Niem- 
ców do  grona  swego  przyjmować.^  Był  tedy  pierwszym  z  Pola- 
ków nasz  kronikarz  który  do  ich  klasztoru  w  Andrzejowie , 
Uorinuindom  zcodzoziemska  przezwanego,  a  przez  Niemców  i 
Francuzów  zanueszkałego  wstąpił  ^;  zaciagająe  ci  cudzoziemcy 
w  spiflj  swoje  imię  syna  Bogusławowego,  zaciągu^  je  prawdo* 
podobnie  po  swojemu,  jako  syna  Gottloba:  zt^d  powstało  naj- 
przód łacińskie  imię  jego  Yincentńu  GjoUlobonit  które  w  ustach 
polskiob  przerobiło  się  na  Katluboois^  kib  Kadlubonis ;  po  upły- 
wie zaś  jakiegoś  czasu  sami  Polacy  zaczęli  go  nazywać  Kadłu- 
bo wicem  ^  to  jest  synem  Kadłuba,  hib  po  prosta  Kadłubkiem. 


*)  Najstarsza  wzmiankę  o  nim  znachodzę  w  krakowskiem  Nekrologium  pod  dniem 
8  marca  w  Łych  słowach  r  Yincentius  Epe.  Craoomen.  qui  CapMo  coninlU  dęci- 
mu  im  Sdum  (Ouhmf  om,  et  in  Mormurndo  reą^deaeU.  Rkp.'6jB<lyss.  tir.  47. 
Wzmiaska  ta,  jak  widać  z  pisma,  jest  z  wieku  XIII.  Długosz  który  miat  u  siebie 
ten  rękopism,  dopisał  swoje  ręką  obok  nazwiska  Morimundo,  id  ett:  in  An- 
dneyow, 

*)  omnea  tunc  fraANs  Qilli«ae  tel  Garmanicaa  nationis  fueraat  Starowolaki  >^  el 
Mirae.  str.  57. 

*)  Ad  fluenta  fluvii  Warta  in  yilla  sua  ducali  Lenda,  monasterium  ordinis  Cister- 
ciensis  fundat  et  erigit  Miecislaus,  et  illud  ducali  munificentia  YiHis,  praediis  et 
ampits  muoeribua  donat,  dotat  et  liberat  Ad  monasterium  autem  boc  et  aliud 
ejusdem  ordinis,  Yocatum  Wągrowiec^  monachi  in  prima  monasteriorum  bujusmodi 
fundatione  ex  monasterio  quod  Yocatur  Tetus  mons,  tribus  miUiaribus  a  Colo- 
niensi  civitate  supra  Rheoum  sita^  distante  sumpli  suni  Ab  eo  autem  tempore 
mos  erat  laudabilis  et  omni  conunendatione  dignus  asqiie  ad  tenpora  mea  obser- 
vatus,  quod  nemo  in  monasteria  praefata  in  regukirem  obsenrantiam  assumitur 
nisi  sit  genere  Coloniensis.  Hic  mos  pro  jurę  perpetuo  et  loge  perbenni  fuit  cen- 
cessus.  DAig.  Hist  V.  473. 

^  primus  ex  Polonis  sacrum  Giałeroiensem  habilum  aompseral.  Siarow.  iamśe, 

*)  Yincentius  cognomine  Katlubonis  roczmk  w  rkp.  królewieckim  in  fol.  N.  S82. 

•)  Yincentius  Cadlubowicz,  rkp,  Sęd%iw.  str.  943. 
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Niewiadomo  gdzie  chodsif  do  szkól  Wincenty;  cosM  tylko 
ihi  ie  byl  mislrzem  nauk  wyzwolonych  \  co  teł  potwierdza 
cafy  ukfad  i  sposób  pisania  jego  kroniki.  Między  rokiena 
1486 — 4494  za  biskupa  krakowskiego  Fulka  czyli  Pełki  ^  zo* 
stal  proboszczem  w  Sadomirzu  i  doznawaf  względów  Raztmirza 
sprawiedliwego,  o  później  syna  jego  Leszka.  Po  (śmierci  tegoł 
biskupa  obrany  byf  Wincenty  na  jego  miejsce  biskiif^em  kra- 
kowskim w  roku  4207,  a  w  roku  następnym  przez  Innocen- 
tego ni  papieła  poświęcony.  Dwanaście  niespelha  lat  piastował 
te  dostojność  i  okdo  roku  42 i 4  odwoził  Salomeję,  córkę  Leszka 
białego,  Rolomanowi  xięciu  węgierskiemu  zaręczona,  do  Halicza, 
zkąd  po  wybucbnieniu  rokoszu  ratować  się  musiaf  ucieczką. 
O  jego  osobliwszej  uczynności  i  cnotach  dirześciańskich  rozwo- 
dzą się  szeroko  rozmaici  pisarze  poźniąsi.*  Rozdawszy,  jak  opie- 
wa pomieniony  juł  zapis,  cały  swój  majątek  ojczysty  na  kla- 
sztory, szafował  teł  równie  szczodrze  i  biskupiem!  dochodami. 
Kapitule  krakowskiej  tak  na  zaopatrzenie  kanoników  jako  i  na 
utrzymanie  wiecznie  gorejącej  lampy  przeznaczył  liczne  dziesi^ 
ciny  wokoło  Czchowa ,  jak  to  zapisano  w  krakowskiem  Nekro- 
logium,  a  Długoaz  objaśnia,  łe  datek  tea  składał  się  z  jedenastu 
dziesięcin  snopowych  i  siedmiu  pieniężnych,  pobieranych  w  tyluł 
włościach  osobnych.^  Uposaiył  tei  dziesięć  prebend  przy  kole- 
giaeie  kieleckiej  ^  i  był  dobrodsie^m  wielkim  tak  Bożogrobców 
miechowskich^,  jako  teł  andrzejowskich  Cystersów,  którymto 
ostatnim  nietylko  rozmaite  nadania  dawne  w  jeden  przywilej  ze- 

*)  Hberalibus  disciplinis  e«t  traditus,  in  qaibiu  ita  mirum  in  modam  pro- 
feoit,  ot  omnes  coStaneot  auos  acri  ingenio  et  eloguentiae  studio,  qao  inter 
omnes  flliiis  aeYi  Polonos  majorem  in  modum  excenait,  superasse  yideretur. 
Starów.  Yit  et  Mir.  itr.  Ą%,  Katal.  hisk,  krok,  %owie  go  magister  YiDcentius^ 
rkp.  %  bihl.  Ossol  XIX,  karła  iS.  9;  łoisamo  Długos%  w  Oisł.  VI  605,  a  %a  mm 
Miechowita  i  Kromer. 

•)  SUrow.  Vit  et  Mir.  str.  48. 

^  HUt  VI.  6i7. 

')  D%.  Hist.  VL  6S9;  Starów.  Yit  et  Mir.  atr.  50. 

4  Nakielski  Mieeh.  str.  liS. 

*)  Pi^kaie  i  iieseai«  sMtawil  okoliesno^i  lyoia  Wineaiitefo  KadluUca  OMolińaki  w  Wiad. 
hlst.  kryl.  U.  371 
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brawszy  lafcwierdzif^  a3e  pomnołyt  je  oraz  darowisni  trzech  dzie* 
sięcin.  *  Jako  biskup  pooiwiceal  kościół  L  Floryana  w  Krakowie, 
i  starał  się  dostojeństwa  dnebowne  obsadzać  ludźmi  godnymi. 
Z  dwóch  braci  Odfowąiów»  którzy  później  swiątobKwem  życiem 
wsławili  sięt  wyiEuósf  L  Jaeka  na  kanooiję  krakowską,  a  i.  Cesfawa 
na  kuatodyę  sądomirsk).^  Wroku  1218  ztoiyt  dobrowobiie  dostoj- 
ność biakopią  i  wstąpił  w  Andrzejowie  do  klasztoru  Cystersów 
któremu  dawniej  jui  świadczył  nie  mało.  BIniemano  ii  do  ta- 
kowego kroku  spowodowało  go  nieukontentowatiie  duchowień- 
stwa które  siefiorato  na  niego  za  to  łe  ulegając  potrzebom  ów« 
czesnym  kraju,  trapionego  ustawicznego  wojnami,  przyzwalał 
chętnie  na  cięłary  które  i  xięłych  włości  dotykały.^  Po  upły- 
wie lat  pięciu  umarł  w  tymłe  klasztorze  dnia  8  marca  ^  roku 
122S  i  poohowany  został  w  kościele  w  środku  chóru. 

Za  Bolesława  krzywoustego  znajdowali  się  w  Polsce  ludzie 
nezeni ;  nierównie  więcej  było  ich  za  synów  tegoł  króla.  Polska 
za  ieh  czasów  miała  u  ctidzosienoców  stawę  ii  jest  krajem 
w  hi/óffBa  kwitną  nauki;  prócz  bowiem  światłych  krajowców 
mnóstwo  uczonych  ludzi  z  rozmaitych  narodów  miało  tu  swoje 
siedhako,  znachodsąe  na  dworze  xiąłąt  uprzejme  przyjęcie.^ 
Mateusz  doznawał  względów  Władysława  II,  najstarszego  z  sy- 
nów Krzywoustego ;  Wincentym  opiekował  się  najmłodszy  z  nich 
Kazimirff.  O  Wysokiem  uksztalceniu  tego  xięcia,  o  jego  gościn- 
ności i   upodobaniu  w  roanowach  z  ludźmi  światłymi  przecho^ 


>)  Sttrow.  Yita  et  Mir.  9tr.  15  i  nMi 

*)  JaroBz.  Maik.  U  Pob.  str.  118;  porów.  Anę.  Manrięue  Ann.  Q$U  IV.  nd  <mn,  iiiS, 

^  Bielski  Kron.  PoL  IL  146  wyd.  z  r.  1597. 

^  NekroL  krak.  w  rkp.  Gtad.  str.  47 ;  Starowolski  jednak  powiada :  M  lihro  mortuorum 
monoitern  Andrejoinemit  guarla  AprUii  obUut  epu  commemoratur,  cui  magis 
fidendum  nosciiur.  Vit.  et  Mir.  str.  S6. 

')  La  Pologne  est  un  pays  remarquał>le  par  le  nombre  des  saYants  qu*e]le  renlerme. 
Beaucoup  de  Roums  amateurs  de  sciences  y  sont  yenus  de  toutes  parta,  Geogr. 
d*Edri8si  traduite  de  Tarabe  par  Amćd.  JaaberŁ  Paris  1840.  U  itr.  380.  Ouant  ii 
la  PoIo|^e  ce  pays  de  la  science  et  des  sayants,  ses  Tilles  sont  toutes  beUes, 
florisaantes  et  cćlibres  particuHirement  en  ce  qu*elles  sont  habitćes  par  des 
bommes  Yers^a  dans  la  connaissence  des  sciences  et  de  la  religion.  TmU  str.  5i^. 
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wały  się  ciek«we  świadectwa  *;  WinoMly  jtko'  miatn  nauk  wy-* 
zwolooyofa,  posiadał  wfainie  ia  co  w  kole  biasiadiiicmm  najwię-* 
ce|  poplacafo.  Jemu  porBczyl  KaMnirs  pisanie  diiej^,  jak  o 
tern  donosi  sam  nie  bes  krasofBOWCsycb  i  artystowricich  oidób^ 

thiteUemi  mknirum  $tr€9sui9mmu»  iUe  pritmpum,  mmi* 
modae  $trinmta^  eaperimenia^  amnhnodae  lume$taHi  kmgttia 
ex  nu^erum  exemflaribu9  vdiU  ew  ytUbuidam  speeuik  remikare. 
CerHus  siguidem  Her  oarpUur  duee  froeńo,  luce  ptaemnhila ; 
et  fenustiar  ut  effigiee  manm  ęnarn  venu$tai  praeftgwat  ex0m* 
pl(m$.  Ankurum  itaque  nrtutum  po$teri$  dilear^em  fmrU&ipium, 
miki  seriftori  etdamo  firagiU,  ae  si  anmdmeo,  hnmem  Pggmm 
tmns  imposttU  atUmteum,  non  alia  forte  perwaeus  ratwne,  nki 
guod  Auri  ruiilantia,  quod  genuMrum  nitor  artificie  rwUtati  nm 
vitescU,  eicut  et  sydera  teterrimk  EtkUfum  demamIreUa  digitis 
non  fume$cunt;  neo  subtiUs  e$t  artifieii  u  ferram  purgatur  a 
rubigine,  n  aurum  eUquatw  u  iemie.  Qim  igitmr  itullum  eit 
luełari  cmn  onere  qwod  deeUnari  hm  poleit,  emtarpr^  mribue*  *ild 

Odzywa  się  tei  w  eiagu  pracy  dwiduratoiCi  s  peim|  pMfih- 
l^icią  do  tego  xięcia:  Yida  tgH^r  Kazi$MreI  fuet  ereatari  gmt 
ejui  matri  d^ea$,  qui  te  nm  tam  defensare  quam  irradiare 
tanta  dignati  iunt  fmraculol  ^  A  w  dnigiem  miejscu :  Non  tidet 
epidenłissimam  Kanmirel  iwmink  praeientiam?  ^  M. 

Miał  zapewne  nic  małą  sławę  z  uczonoioi  Wincenty,  kiedy 
mu  Kazimirz  jeden  z  ni^iąi  naf^wiotlejszycb  poracaał  pisanie 
dziejów ;  głosili  teł  o  nim  późniejsi  jakoby  był  męłem  najuczeń- 
szym  w  świecie^;  ztemwszystkiem  łatwo  jest  poznać  2e  w  Win- 
centym przewaiał  pociąg  do  poezyi  i  krasomowstwa  w  których 
po  części  na  wzorach  starożytnych   a  więcej  na  dawniejszych  i 

')  Dux  Kaziinirus  obiii  Hic  affabilis  muIŁufn  ettitit,  lautam  mensflm  teAuit,  hospiles 
nuncios  miro  cariUtis  affectu  auscipiens  benignissime  pertractaviL  Hoc%mk  wrkp. 
Gład,  itr.  ł6;  ponko.  Kadł.  Res  geslae  II.  SO. 

«)  t>raef.  a/r,  4. 

^  n.  59. 

^  n.  77. 

^  Yinccntius  Radloboiłis  Tir  literatisalmua  in  toto  mundo.  Roetnik pny  kro- 
nhe  moraa,  rkp,  Mdiśki  stt.  99;  rkp,  Kuropatnickiego  str.  106. 
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Mws$yab  j>i$ii«ich  k^tfciebyeb  ztj^rawM  9ią.  io  jakiego  sto* 
pnia  ęmm^  wpraw;  pmm  leoniMmi  jpokMuye  \o  ryiAowiiiy 
dydiif  uMooy  na  immi  Smmvw^  Pnyfinf^nm  ma  4ei  iy- 
wet  i  Slitoiflhwa  pŃany  kratontowiOsoiTiiiHOsoio*  *  Za  ataroiyteych 
^adabal  aobie  najwięoej  w  Oioa^onie  kUrego  DaiMiM^  idradaa 
m^ką  n^meAó  nawet  pism  jeg^.  iiii  sagioionyck  Z  |K>6tyoa<- 
mm  i  lirasemowoaeoii  kwiataiai  spotykamy  sif  raa  wraz  w  jagp 
■kMttiao;  a  gt^sae  lastaoowieme  się  nad  ni|  cfkaai^^jei  łe  autor 
jak  Jbyt  w  daialaob  obeycb ,  odooasfcyefa  aic  4o  nauk  wyswoło^ 
nyoh  aiudyt^  tak  iei  w  dawniąjsaej  zwlassoaa  hi«toryi  ojoaystąj 
nomoyusz  i  koanpiklor. 

Z  daiejów  JUóre  mu  "kreślić  polecono  jiedae  trzeba  byjlo 
uloiyć  ae  śr^iidef,  drugie,  obeonycłi  osasów  tyes|«e  się,  opisy- 
wać sameiBu;  stosownie  do  tego  dzieli  Wiocenty  swoje  kro* 
ttikę  na  dwie  glćwne  ^iąici  i  w  swojej  obrazowej  mowie  na- 
zywa się  względem  pierwszyob  łniwiarzem  który  4ojrsate  ffi 
k{osy  inie  i  w  snopy  żwiruje;  a  wz^^ędem  (łnigiclt  rolnikiem 
który  pole  z  gtogów  oesyszcsajęc  usposabia  do  plooiu.^  Nie  je- 
dnaki trud  czekaf  go  na  obojem  tern  polu,  i  zasługi  tei  jego 
na  4«aMom  z  męk  w^le  aą  rófaię.  Dzieje  spóleaesne,  w  czwartej 
liędze  ob>jęte,  sa  pracę  jego  nierównie  znakomitazę;  pierwej 
atoli  choę  mówió  o  trz^soh  pierwszych  Kięgach  ci^ejmujicych 
dzieje  dawniejsze.  Maję  one  formę  dyalogu ;  podczas  gdy  tamte 
wytuaaoaone  sę  w  cięgłej  powieści. 

Dawni^sza  dzieje  prócz  Miorsaa  i  Gawła  €|)i$ywa(  Mateusz, 
a  opiaywal  w  formie,  jak  się  zdaje,  dyalogu;  nie  wiemy  dziś 
z  pewnością  jak  ten  dyalog  wyglądał;  ie  go  atoli  pisał  Mateusz 
to  zdaje  się  rzeczą  niezawodną,  a  z  owego  pociągu  do  erudycyi 
z  jaką  się  tenłc  już  w  swoim  liście  do  ś.  Bernarda  popisuje, 
mołna  wnieść  śmiało ,  łe  napisał  go  uczenie  z  odnoszeniem  się 


')  Isle  etiam  Yincentiiu  credtUir  hŃiitriiin  de  saocto  Stanislao  modo  rhetońco  rith- 

mizasse.  Yinc  Kadl  et  Mart.  Gal.  ed.  Gcd.  sir.  55. 
^)  longe  aliud  mesaoris  eat  munua,  aliud  ofGcium  agricolae :  spinetb  occupafcur  agri- 

cola  IL  504. 
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do  staroiyteyc^  pmrzów.  W  pierwsiej  tody  gwej  caęśei  mW 
Wincenty  raecz  samą  jai  prawie  gotowa,  dyalog  więc  Mttojuaa^ 
po  artystowsku  wygładziwszy,  zaokrągliwszy  i  pcuzupefniaws^y, 
wystąpi!  ze  świetną  przedmową  która  jak  jest  z  wdziękiem  i  nic 
bez  talentu  napisana  tak  tei  świadczy  najlepiej  jakie  pole  nauk 
autor  najpilniej  uprawiał  i  do  jakiego  zawodu  nąjwiceej  sposo* 
bil  się :  jestto  artysta  i  humanista  raczej  nilK  historyk.  Vi  takim 
samym  guście  i  jakby  jednym  ciągiem  pióra  z  ową  przedmowa 
napisany  jest  epilog  który  przed  xięgą  czwartą  czytamy.  Wyfu- 
szczając  myśl  nagą  zpod  osfóny  gęstych  przenośni  w  obu  tych 
ustępach,  dowiadujemy  się,  ie  Wincenty  przed  tern  pisaf  jui 
wiele ^;  ale  to  byfy  raczej  swobodne  z  Muzami  igraszki^;  dziś 
ma  się  zabrać  do  powałnych  dziejów,  obliczając  więc  siły  swoje 
wzdraga  się  na  sauK)  wspomnienie  poruczonej  mu  pracy,  tem- 
bardziej,  gdy  ma  ją  odczytywać  na  publicznych  zgromadzeniach, 
w  obec  senatu.^  Jest  tu  tei  niejakie  napomknienie  o  źródbch. 
Miał  on  w  ręku  najstarsze  kroniki ,  albo  słowami  jego  mówiąc 
najstarszy  materyał  z  którego  wyciosywał  wizerunki  ojczyste.  * 
Z  dzieł  osobnych  układał  jedną  całość^  i  ładnej  z  zapisanych 
tam  wiadomości  nie  uronił,  ładnego  czynu  nie  zamilczał*,  a 
ciemne  i  nietrafiające  do  pf»^onania  swego  opowiadanie  swo- 
ich poprzedników  rozumem  swoim  poprawiał,  czyli  jego  słowami 
mówiąc :  czyścił  łelazo  ze  rdzy  a  złoto  ze  śniedzi  ^ ,  w  czem 
mógł  być  nie  zawsze  szczęśliwy.  Mogę  się  mylić  w  tlumaczemu 
jednego  lub  drugiego  wyrazu  jego  ftgurycznej  mowy,  łe  jednak 
treść  ich  w  ogóle  niewiele  zbacza  od  tego  co  tu  powiedziałem. 


>)  post  toŁies  experUs  pelagi  dclicias,  post  toties  enatata  iaborum  naufragit.  Praef.  4. 

^  adolescentulanim  inter  Musas  colIascivere  choris.  PraeC  3. 

')  saoń  aenatus  assistere  teDemur  suggestuL  Tasnie, 

*)  veras  patniin  effigies  de  ebore  antiąuissimo  jubcmur  exciderc.  Tamie. 

^  nostri  sudoris  est  spicas  sparsas  in  unam  messem  coHigere.  It.  304. 

*)  fidelissime  compendio  cautionis  annotabat  II.  505;  nt  nihil  do  commisso  tuae 

dispensationi  stipendio  aut  deperise  sinas,  aat  in  sinu  oblivionis  relabi  pcnnittas. 

Tamie, 
^  femim  purgatur  a  rubigine,  aumm  eliqtiatiir  a  scorit.  Praef.  5. 
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na  to  Bfodst  %iq  kaMy  ktokolwiek  z  kooMkweścya  odf^dywać 
aadioe  macaeiiie  siów  Witicentefo*  Jedoetn  słowem:  miaf  on 
pod  ręka  nie  aam^  kronikę  Mateusza;  ale  i  najatareaa  Miorgsa 
kronikę;  nie  z  jednej  tylko  bral  awoję  powieść;  ale  dokfadal 
kłos  do  kłosa ;  nie  trzymat  się  ściele  ant  słów  jednej  ni  drugiej ; 
ale  co  ciemne  było  objawiał,  a  nadsatukowywat  co  się  ury- 
wało; w  teni  zresztą  co  się  pofęciom  jego  nie  sprzeciwiafo, 
wiemy  by?  swoipi  źródłom,  a  osobliwiej  Mateusaowi,  jak  się  do 
tego  dwukrotnie  przyznaje.^ 

W  tych  skazówkach  któreśmy  ze  słów  samego  Wincentego 
wydobyli  leiy  klucz  do  pojaśnienia  zjawisk  jakie  przedstawia 
pierwsza  xięga  jego  kroniki.  Nosi  ona  róine  i  w  znacniej  csę- 
ści  sprzeczne  z  $ob|  znamiona :  są  w  niej  najprzód  ustępy  takie 
z  których  widad  ie  piszęcy  rozróiniał  dobrze  miejscowośó  ilirską 
od  nadbałtyckiej,  a  przodków  naszych  staroJiytnych  od  nas  sa*- 
mych  jako  narodu  młodego.  I  obok  tamtych  znacbodsimy  znowu 
ustępy  t  których  widoczna  ie  piszący  miał  tak  o  jednem  jak  i 
o  drugiem  wyobraibnie  zmącone.  Gdy  niepodobna  jest  przypu- 
ścić liby  jeden  i  ten  sam  pisarz  o  jednej  i.  tej  samej  rsocay 
miał  zarazem  wyobrażenie  czyste  i  mętno,  więc  naturahiy  jest 
wniosek  ii  te  dwojakiego  rodzaju  wiadomości  czerpał  Wincenty 
ze  źródeł  rółnych  zupełnie,  i  przedstawił  nam  jo  sposobem  kom- 
pilatorskim,  nie  przetrawiwszy  do  dna  swego  przedmiotu.  Z  kro- 
nikarzów  którzy  przed  Wincentym  pisali,  cudzoziemiec  Miorsz 
miał  mętne  wyobrażenie  tak  o  miejscowości  którą  nasi  przod- 
kowie w  rozmaitych  czasach  zamieszkiwali ,  jako  tci  o  staroiy- 
tnem  naszem  imieniu;  mętne  wyobrażenie  miał  takie  i  Gaweł 
o  tern  wszyslkiem  co  czasy  Lesika  lY  poprzedziło;  prócz  nich 
jest  jeszcze  tylko  Mateusz  który  pisał  przed  Wincentym  i  tenie 
na  niego  wyraźnie  powołuje  sie.  Skoro  tedy  ani  w  zewnętrz- 
nych napomknieniach,  ani  tei  w  texcie  Wincentego  nie  znaeho- 
dzimy  śladu  iadnego  iiby   autor   czerpał   wiadomości  swoje  je- 


*)  UnCo  fidelior  est  recordatio   I  7.  fidelissime  eompendio  eautioiiig  anno- 
iBbal  E  505. 


Digitized  by 


Google 


Mope  jlfudifwnd ,  mmimj  mm^mć  j  liofiiMiD)  n^atęfmMi  ił 
awe  esystą  «  pnottacii  natayeb  i  krajucb  iśiMtti  «iasy  ęnm 
nich  iamififfiDkMych,  pojęcia  e  kióremi  mq  w  Winoentowe)  kto* 
wke  8potykamy»  a|  IlateiMM  iislaBno8ci§. 

Nie  myaU  WinoeaŁy  4i<S  Mm  o4  8fowa  do  alonn  teadt 
JtfifteuAzów;  cheiaf  fiię  sateoić  Kazimiiwwi ,  jdko  autor,  pisanki 
6W#J9  arcaanoaeią.  Gfac&o  jest  napisana  praediMwa  i  oMrat 
iBciaą  słaraoaia^i  ntt  zwykłe.  Po  przedmowie  pisie  sam  anawH 
wstęp  o  cnotach  kwitnących  niegdyś  w  naszej  ojosgssniei  a 
w  tytt  wstępie  blysseai  zdaaia  i  wycsienta  z  Xłąg  Gicarona  o 
BaeczypospoUtą. '  ZwolMnik  nauk  nadobnych  i  Cicerona  iriet- 
Jbioiely  Wiaeenty,  zdaje  się  podchwytywać  jego  artystostwo.  Opo* 
wiadal  <^ro  w  drugiej  siędze  awej  BzeozypospoU^  dawne 
dttąje  rzymskie  przez  usta  ScypioBOwe.  Do  takiejAe  fikeyi  udnje 
się  Winoesly:  zamiast  powiedzieć  po  prostu  ie  ma  oto  kronikę 
Mateuszową  pod  ręk|  w  formie  dplogu  Mpisanii  i  zamiast  po^ 
wtórzyć  ji  dosfownic,  wystawia  on  sohie  Mateusza  w  chwili, 
kiedy  ien  na  jiikowejć  htesindzie  aą^adniony  przez  Jana  o  po- 
X3a|tku  naszej  spote^mośoi,  zaczyna  opowiadać  dzieje  oaredu; 


')  BMt  in  R^puMiea  Tirtus,  m4wi  doen  Dc  Rep.  fl.  34.  FuH  ąaondini  io  bic 
Repiiblict  vifiu8,  roipoayna  Wmeenty  /.  7.,  i  kudy  :^r$*  podnoń  tę  okoUc^ 
noić  ie  mvę  Rzeapospolitę  ojcowie  nasi  nie  piórem  ale  oitjnami  roistawiali: 
quam  non  scripturae  membranulis,  sed  cbrissimfs  gestorom  radHs  patres  eon- 
seriifli  iMnstrarere  L  7.^  %śĘie  sif  mkś  pned  oeaiftM  ie  thum  Chanem:  Noc 
vero  habere  virttitem  sttU  est^  ąuasi  artem  aliąuam,  nisi  utare.  Etsi  ars  ^uidem 
quum  ea  non  ulare,  scienlia  iamen  ipsa  teneri  poiesŁ;  virŁus  in  usu  sui  tota 
positt  est  Usus  aatem  ejns  est  intxinra8  cmtalis  gubern«tio,  et  eartini  ipea- 
rum  renim«  qiias  iftti  in  aogułis  per^onaat,  reapie  oon  oratione  pfffeotio. 
De  Rep.  I.  2.  U  Cicerona  pned  ratpoc^ęciem  roimowy  o  R»ee*ypospolUej  ska^ 
r%y  $ic  Scypio  Fdowi:  onus  gravissimum  imponis  orationi  meae.  De  Rep.  I.  23. 
/  tak  9amo  iaU  się  Win&eniy  na  KtvUmina  w  pnedmowie,  mówiąc:  owis  mihi 
knpoaiiit  atlanteum  L  5.  D*ieio  Cicerona  o  RzeaypoMpolU^  znajdowało  się 
w  Polsce  jes%c%€  w  końcu  XVI  i  na  początku  XVII  wieku:  posiadał  je  Jeremi 
Wojnowski,  podstarosta  irembowelskit  który  mieszkafw  fhWkowie,  wiosce  nieda- 
leko Trembowli,  a  bffł  %nm9oą  języków  staroiytnyeh  i  widbieielem  lUeralury 
klasycznej.  Bliiszą  wiadomość  tak  o  nim,  jako  tei  o  podobieństwie  jakie  między 
pomimd9nem  działem  Gieeronat  a  kroniką  WinomUeyo  dosUrzadz  się  daje,  znaj- 
dzie ezytelmk  w  xicdze  drugi-,  gdzie  roztrząsać  będę  niektóre  ustępy  ięj  Mromki, 
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OB  ni  Biby  fMidiolc  na  tej  nenie  pnjftomne,  jakie  w  starodyfaio-' 
ki  imne  sa  pod  nazwifikiefn  efebów^  spisuje  to  sa  jego  sfo^ 
WMu;  imyflettie,  które  mu  Matręezalo  spoeobneM  wbr^eat^  do 
istotnej  ktoniki  Matetmowej  fdeienieeo  skądinn^^  i  pofHsywad 
się  niekiedy  z  wiasnaini  moralaant.  Cicero^  jak  wiadomo,  naila- 
dewal  w  ^wym  dyalogo  dykoyc  Soypiona ,  uezfc  się  jej  z  mów 
jego  jakie  podówens  jesscae  nriędsy  Riymiaaami  iurałyły.  ^ 
łiatwiejsaf  frę  wtej  mierae  miat  Winoenty:  posiadają  same 
dńelo  Matenssowe  treśei  dsiejowej,  potrzebował  tylko  w  tern  eo 
dodawał  lub  zoMniał  lastosowaó  się  do  jego  dykoyi:  a  byłti 
ona  wystawna  caęslokroó  nawet  ai  do  przesady,  a  obfituje 
w  zdani  i  przystosowania  z  pisanów  staroiytnyeb ,  jak  nas 
w  tem^  fdybyćmy  imycb  poeslaków  nie  mieli,  mołe  objainió  po* 
mienieny  kat  Mateusza  do  i  Bernarda.  Majce  tedy  dzieło  Mateusaowe 
depeioiad,  musiał  pierwej  na  wskroś  F^9^  ^9  J^tS^  stylem  i 
nafladowid  jego  erudyoyę;  eo  iek  istotnie  uosyińó  nie  aaoiedbał. 
Tym  sposobem  ufSonnowała  się  jakby  es(d[>na  aakoła  polskiego 
kioaikarstwą  której  mistrzuf;  głównie  krakowsey  biskupi.  Pier- 
wsiy  wzór  dla  nisf  dał  Miorsz  naAadująo  pisarzów  klasyesnych; 
Matoosa  mając  praed  sobą  jego  kronikę  i  kronikę  Gawła  ry^ 
mami  i  asonancami  brzcec|oa,  nie  wahał  się  pójM  za  pierwsaym 
a  nieb  I  ekodai  brzęki  wa  łaeina  drugiego  miała  goriiwyeb  zwo- 
lenników w  raemoaecb  i  Gzeobaeh  jak  tego  mamy  dowód 
w  Tietmarze  i  Kozmie  pragskim.  Za  Mtorszem  i  Matensaem  idzie 
znowu  Wincenty :  zasiki  się  ieb  wiadomościami  z  dziejów  i  na 
kb  stylu  zaprawia  historyczne  swe  pióro.  Ztęd  dziwne  między 
trzema  tymi  kronikarzami  w  tej  mierze  podobieAstwo:  te  same 
wyraienia,  te  same  zwroty  mowy,  te  same  zastosowanki  do 
daiejów  obeyeh  i  te  same  przenośnie  przeplatają  teKt  tak  zwa« 
nej  Wineentow^  kroniki  od  pierwszej  ał  do  ostatniej  stronioy. 
Podobieństwo  to  w  stylu  jui  nie  jednego  uwiodło,  na  niem 


^  Oratorum  sennonem  in  fllis  nostrii  VMm  (de  llepiiMiM)  ^ttod  etMi  de  nttone 
dicendi,  belle  a  me  remorisse;  ad  eos  tamen  retulisae  ^os  ipae  vidusMii.  Cic. 
ad  Q.  fr.  ffl.  5. 
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opierdją  uą  głównie  oi  oo  cdą  (ę  kronikę  uwalaj)  id  dsielo 
jednolite  i  do  samego  tylko  Wincentego  nalełęce;  a  jmecieł 
podobieństwo  to  nie  jest  nieaeift  innem  jak  tylko  skulkiim 
mocnego  wczytania  się  w  text  swoich  popraedmków.  Zewnętrene 
to  podobieńatwo  rozciąga  się  teł  niekiedy  i  do  treści:  Miorsz  spo* 
mniaf  o  Trogu  Pompeju  i  przytoczył  zeń  kilka  siów  więcej  nił 
iustyn^  obficiej  nierównie  przytoczył  go  Mateusz  w  trzech  swo^* 
ich  xięgacb*;  Wincenty  znowu  w  liędze  czwartej  dopełnia  nie* 
które  przytoczenia  z  Troga,  przez  Mateutta  pokrótce  ty&o  na-* 
pomknione.^  Ale  to  podobieństwo  slylu  i  ertidycyi  jest  tylko 
powierzchowne:  jeslto,  he  tak  powiem,  jednaki  pokost  którym 
w  kronice  WinceDtowej  rółoorodny  i  sprzecany  z  sobą  materyał 
umazano.  Na  dowód  tego  mołe  słuiyó  uwaga:  ie  jedne  i  te 
same  nazwiska  i  wyrazy  mają  zupebue  róine  znaczenie  w  ról* 
nyoi)  xięgach  tej  kroniki,  i  ie  t^  rolnicy  znaczeń  nie  pojmo* 
wał  Wincenty.  Partya  i  Partowie  w  liędze  I  znaczy  kraioę  nad^ 
hf ukoą  w  Iliryi ,  i  lud  spomiuany  cżęalo  przez  piaarzów  staro*- 
lytnych  pod  imieniem  Parlyeów  lub  tel  Partynóiw;  przeciwma 
W  xiędze  If .  i  IV  znaczy  Potowców  albo  Jądświngów  gromio'* 
nych  przez  naszych  Bolesławów:  kitywdustego  i  wstydliwego. 
Gotowie  i  Dakowie  w  xiędze  I  spomniani ,  &ą  ludem  naddunaj* 
akim,  znanym  u  starożytnych  od  czasów  Daryuftza  syna  Histaspa 
al  do  czasów  rzymskiego  Trajaoa ;  zaś  W  xięgach  dalszych  Win* 
centowej  kroniki  Getami  naawani  s|  Prusacy;  e  Pomorzanie 
Bakami.  Bawarya  w  liędze  I  znaczy  krainę.  Bojów  starblytnych 
w  wylszej  Pannicynii;  Bawarya  w  ziędze  IV  spomniana  znaczy 
dzisiejsza  Bawaryę.  Tak  samo  rólnię  się  w^fwnętłzMm  znaczę* 
filiem  swojem  nazwiska  i  wyrazy:  Pannmi,  Transpartani,  mań- 
tim,  transmarilimi,  finHim,  traugfinUimip  oeiens,  menlalk  itp., 
uiyte  przez  Wincentego  w  ziędse  I  i  w  zi^gaoh  dalszydi,  a 
moioa  twierdzić  niemal  z  pewnością  ie  kompilator  Wincenty 


>)  Ret  gettae  L  5S;  pardw.  ittst  XXXIX.  6. 
*)  L  9.  13.  U.  15  lid. 
')  n.  37.;  porów,  I.  160. 
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I  róinych  iróM  tó  wyndienia  biorąc,  odrębnego  kh  znacceoia 
nie  pojtBOwaf. 

Wincenty  tedy  jako  huoianisti  na  pole  biatoryi  witąpiwszy 
uedt  IM  śladami  Miorasa  i  Mateuaia,  nie  aapominajfc  waselakii 
ke  byt  mianem  nauk  wyswotonych  i  tem  azcsególniej  Kaaimi^ 
nowi  zalecić  się  uaituj|C.    Rzeca  Mateoazow)  prayatroil  zmyśle- 
niem oicerońakiem  i  opowiadał  pierwsze  trzy  lięgi  dziejów  wię* 
eej  nadobnie  nii  b^rycznie»  więcej  kompilatorsko  niili  kry* 
tycznie.  Lat  przy  zdarzeniach  nie  kl^/  nigdzie,  podobnie  jak  i 
Mateusz;  ale  gdy  w  końcu  panowania  Grakowego  powiada:  Igi* 
tur  Ptdania  fiarenUamis  per  Gracom  aueta  suecesśibuś  '  itd. ; 
podczas  kiedy  wyłej   słowa  Mateuszowe  nie  do  Polski  ale  do 
Iliryi  ściągają  się,  więc  widoczna  ie  text  Mateuszowy  nadtatywa 
Miorszem,  podzielając  mątne  jego  o  miejscowości  pojęcia.    Ten 
jeden  przykład  (k>zwala  wnosid  ie  ich  było  i  więcej;  tak  tedy 
obok  rozsądnych  rozróżnień  Mateusaowycb,  które  tuowdzie  w  kro- 
nice Wincentowej  czysto  przechowały  się,  powtórzone  tu  zoetały 
wszystkie  niemal   niedorzeczności  Miorsza,   prócz  rodowodu  od 
Jafela;  a  wypuszczone  ściślejsze  jego  chronologiczne  obliczenia. 
Dalej  zdaje  się  trzymaó  Wincenty  samego  Mateusza  podzielając 
jego  zalety  i  wady,  a  prócz  poetycznych  i  krasonaowczych  kwia* 
tów  jakie  tuowdzie  dorzuca,  postrzegamy  w  xiędze  III  wtrącone 
przez  Wincentego  proroctwo  o  Kazimirzu^,  podobne  do  owego 
jakie  dodał  Gaweł  o  Krzywoustym  w  drugiej  redakcyi  swojej 
kroniki.    Ma  ono  śdsły  związek  z  tem  co  mówi  Wincenty  o 
Kazimirzu,  dobroczyńcy  swoim,  w  xiędze  IV.  ^  Nakoniec  text  Ma- 
teuszów  na  roku  1166  urwany,  zaokrąglił  dodatkiam   o  osta- 
tnich latach  panowania  Bolesława  kędzierzawego,  a  kładąc  w  usta 
Jana,  z  Mateuszem  niby  rozmawiającego,  te  słowa:  obdartmca- 
mus  in  D&mino,  podnosi  tem  samem  do  widoczności  owo  cice- 
rońskie  zmyślenie  i  nie  dozwala  wątpić  ie  jak  z  jednej  strony 


•)L  16. 

«)  L  277. 

«)  a  4S.  19  i  Mli 
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iMiU  i  roimowa  Mateuasa  s  Jwem ,  tak  i  drugiej  strony  pod* 
rfucbiwanie  jej  praes  Wincentego  rzeciywistoćoia  nie  byty. 

Aby  więc  naleiycie  ocenid  tny  pierwsze  lięgi  Wineentowej 
kroniki,  tneba  wiedsied  łe  w  niej  s|  plony  trojakie:  jedne  s) 
pracy  Miorasa,  oo  pierwasy  z  cudzoziemców  pisał  polską  kronikę, 
ale  o  dawnych  przodkach  naszych  mówiąc,  miejscowości  ilirskiej 
ed  nadwiślańskiej  nie  odróinial;  drugie  są  pracy  Mateusza,  r<H 
daka,  który  błędy  Mtorssowe  sprostował,  oddzieliwszy  Lechitów 
od  Polaków,  i  o  Graku  mówiąo  oparł  rzecz  swoją  na  historycz- 
nej podstawie;  trzecie  nakoniec  są  pracy  samego  Wincentego 
który  do  dzieła  Mateuszowego  przydał  niemało  kwiatów  kraso* 
mowczych  ^  i  artyslowskiej  krągłości,  gdy  mu  atoli  więcej  o 
zupełność  dawnych  podań  niili  o  ściśle  historyczny  ich  wywód 
ehodziło,  nie  wahał  się  podokladać  z  Miorsza  to  czego  w  Mate- 
uszu nie  było,  i  za  ten  trud  swój  otrzymał  od  Kazimirza  spra- 
wiedliwego przyznanie  ie  nic  z  plonów  staraniu  swemu  powie- 
rzonych nie  uronił,  i  nie  dozwolił  iiby  którakohwiek  z  zapisa- 
nych jui  przed  nim  wiadomości  w  łonie  niepamięci  zanikła: 
ttf  nihil  de  c(nnmi$io  ttut  dispemationi  stipendio  atU  deperire 
rinas,  mU  in  sinu  ohlimfM  relabi  permittśt; '  przyznailie  w  któ- 
rem  więcej  pracowitość  nii  zdolność  historyczna  Wincentego 
hołd  odniosła. 

Przerabianie  xiąg  Mateuszowych ,  jakiekobiriek  ono  było 
W  sobie,  wpłynęło  stanowczo  na  rozwinięcie  włśsnych  Wincen- 
tego na  polu  historycznem  zdolności.  Mianowany  w  nagrodę 
swej  pracy  chronografem  Rzeca^ypospoKtej  przez  Kazimirza,  z  po- 
leceniem iiby  spółczesne  dzieje  opisał^,  wystąpił  juł  jako  pisarz 

')  Taki  precz  Wincentego  donucony  kwiatek  jest:  Yidere  tideor  horum  studta, 
iUormn  iolerthm  per  escemtamma  curreniium  /.  44;  odpowiadający  lupelhie 
alowom  xiffi  lY  str.  64^  a  w  Mioraau  nie  tnijdujfcy  mą.  Toi  tamo:  hmo  hm$io 
peetorwnt  inde  palmarum  sonai  explotio;  kine  łorreniet  rwi  manant  luckri- 
marum,  inde  tHx  aemitindae  madeni  palpebrae,  /.  64 ,  itp. 

«)  1.  303. 

*)  Eato  deinceps  unicus  ac  aingularis  hujus  Reipublieae  Rationalia!  qiiidqtiid  ergo 
inatantis  propoaiti  personia,  dignitatibus,  ofBoiis,  negotiia  eatimaYeria  condncere, 
ttto  munera  diapenaatur^  tuia  caationibua  annotetur.  I.  505. 
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dojrsalyi  pojmujący  w^o^d  swego  zawodu,  a  wdnękiem  pióra 
odujący  swych  popnedoików.  Jui  w  samem  obraniu  formy  do 
tyoh  daejdw  okasat  postęp  od  pracy  poprzedniej:  opowiada  )e 
cifgl^  powieści;,  jako  bardziej  oc^wiednią  historyi,  wzgardzi- 
wszy powabami  jakie  mógf  dla  niego  mieć  doerooski  dyalog. 
W  opowtadaniu  jest  wiernym  uczniem  Maleussa  i  ehętote  pod-^ 
obwytiqe  jego  wyraienia.  Porównał  Mateusz  konia  Krzywoustego 
z  bucdatem^  u  Wincentego  wsiada  na  bucefafa  Kazimiic,  a 
xi^  ruski  na  pegazie  cwałuje.^  Któremuś  z  naszych  wojowni-^ 
ków  dostało  się  imię  Ajaxa^  podobnie  jak  Krzywoustego  Achw 
lem  nazwał  Mateusz^;  Roman  halicki  i  betzki  Wsewołod,  to  dwa 
sokoły  któremi  Kazimirz  iaitócznc  a  nienawisae  sobie  sępy  i 
kruki  przeplasza.^  lakkotwiek  atoli  Wincenty  pochopny  jest  do 
przenośni  i  ^^ńerny  naśladowca  Mateusza  co  do  wyrałeś,  jest 
nawet  poniekąd  jak  i  on  gadatliwy;  w  ogóle  jednak  w  ziędze 
czwartej  jest  więcej  zbliiony  do  natury  i  częstokroć  prawdziwie 
wymowny ;  nie  znajdziesz  w  nim  tej  przesady,  togo  hiperbolizmu 
jaki  często  szpeci  powieść  Mateussową.  Ojczyste  dzieje  przeplata 
równie  jak  i  tamten  przytoczeniami  poddbnychie  zdarzeń  z  dzie- 
^w  staroiylnych ;  czyni  to  jednak  rzadziej  nierównie,  udając  się 
natomiast  do  parabol,  nieznanych  tamtemu  nawet  z  imienia. 
Nie  tak  obdąia  powieść  swoje  przytoczeniami  z  prawa  rzym- 
skiego i  z  kanonów  jak  tamten ,  diociał  się  z  niemi  tuowdsie 
popisuje.  I  w  całkowitych  obrazach  Wincenty  unosi  się  jeszcze 
mekiedy  iiintazy|:  za  idealny  jest  wiseKmek  cnót  Kazimt- 
rzowych^;  ale  szcaarota  kronikarza  dozwala  mimowolnie  zajrzeć 
w  nim  i  to ,  czego  do  cnót  liczyć  nie  moina ;  obraz  naduiyć 
w  Polsce  za  rządów  Mieczysława  starego  jest  raczej  satyrą  niłli 
opisem  rzeczywistości  ^ ;  a  zdumienie  się  autora  na  widok  ^ie- 


•) 

I.  177. 

") 

B.  64  07. 

*) 

n.  31 

*) 

I.  «75. 

•) 

n.  7S. 

'i 

n.  19  i  dmŁ 
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sz)oych  ku  odsieczy  Bneśoia  pułków,  ooto  w  postaci  lasu  dzid 
z  którego  od  czasu  do  czasu  lysk  oręłów  migocei  posuwaj;  nę 
zwolna  i  szykownie  do  obozu  obtegających  \  zdaje  się  ustępem 
jakby  z  powieści  Walter  Skota  wyjętym.  Powszechniej  jednak 
idzie  za  rzeczywistości;  i  prawd;,  a  skreślone  w  czwartej  xiędze 
panowanie  Kazinńrza  sprawiedliwego  i  z  malemi  przerwami  pa- 
nowania jogo  następców  ai  do  wstąpienia  na  tron  Wladysfawa 
laskonogiego ,  nalei;  do  najpiękniejszych  pomników  polskiego 
kronikarstwa,  i  czyni;  go  poniek;d  godnym  tej  wziętośei  jakiej 
w  narodzie  uiywal.  W  zdaniach  jego  o  ludziach  i  zdarzeniach 
jeśli  nie  wszędzie  przegl;da  bystrośó,  wszędzie  jednak  poczoi- 
wośó.  Największ;  częśó  panowania  Kazimirzowego  skreśfit  za 
iycia  tego  króla  przed  rokiem  1194,  jak  to  widaó  z  dwu- 
krotnego odzywania  się  doń  w  środku  teztu ;  jemu  i  dzieciom 
jego  jest  najwięcej  przychylny,  ich  sprawy  broni,  idi  cnoty  wy- 
stawia; wszakie  mimo  to  oddaje  sprawiedhwośó  zapaśnikowi 
ich,  Mieczysławowi  staremu,  zowi;c  go  wmmm  magnanimitatis 
frincipem,  a  syna  jego  Mieszka  permirm  tam  mdmbim  cuam 
eUgantm  juvenem.  Nakoniec  czyto  wykłada  stosunki  t^o  Mie* 
czysława  z  Helen;,  czy  Mikołaja  z  Goworkiem,  ozy  Władysława 
iaskonogiego  z  Leszkiem  białym,  nie  schlebia  ani  jednej  stronie 
ni.  drugiej,  i  zdaje  się  powodowaó  sam;  tylko  słuszności;.  Roz- 
wi;zał  więc  z  zadowoleniem  potonmości  zadanie  którego  niebez- 
pieczeństwa ze  strony  spółczesnych  groźno  mu  stawały  przed 
oczy:  arctar  nimU,  nec  uUa  est  mihi  iiffidentia  dispUeendi, 
nam  hinc  veriku  odium  parit;  iwie  indignatio  mnatwr  $up^ 
pUmm.^ 

Bywało  tak  zwykło  ie  kronika  późniejsza  otrzymywała  przed 
dawnie^zemi  pierwszeństwo,  bo  dawała  zupełniejszy  obraz  dzie- 
jów niż  tamte.  Wincenty  który  prócz  dziejów  spółczesnych  przez 
siebie  samego  skreślonych,  powtórzył  wszystkich  niemal  swych 
poprzedników,   skupiwszy  w  sobie  wszystk;  ich  erudycyę   a  po 

^  L  503. 
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csę<ci  i  ich  zalety,  a  całemu  dziełu  daf  powierzchowno^  jedno- 
lita i  bardzo  na  ów  wiek  imponująca ,  miał  w  tej  mierze  nad* 
zwyczajne  powodzenie.  Zapomniano  o  kronice  Mtorsza  która  po- 
czątek tylko  dziejów  obejmowała;  odrzucono  Gawła  który  jak 
byt  zrazu  po  szkołach  i  po  dworach  czytany,  tak  teł  z  powodu 
surowszego  o  i.  Stanisławie  sądu,  stawał  się  coraz  niepopuhr^ 
niejszy,  a  w  końcu  przez  duchowieństwo  niszczony;  Mateusz  na- 
koDiec  wydał  się  doskonalszy  w  tej  formie  jaką  mu  nadał  Win- 
centy; zatracono  więc  pierwotny  text  jego  zupełnie.  Niemal  ta- 
kiemu samemu  losowi  uległ  pośniej  text  Bogufałowej  kroniki, 
jedynie  z  przerobienia  Godysława  Paska  dziś  znanej.  Do  wzięto- 
ści  jaką  zyskała  w  narodzie  kronika  Wincentowa  przyczyniło  się 
aieponMłu  świątobliwe  życie  autora  i  dostojność  jaką  za  iycia 
piastował,  a  później  jego  beatyflkacya:  zajęła  tedy  ta  kronika 
pi^wsze  miejsce  w  narodzie,  zagłuszyła  sławą  swoją,  przez  du- 
chowi^two  silnie  popieraną,  wszystkie  kroniki  do  tyla,  ie  ją 
nietylko  za  najlepszą  ale  niekiedy  i  za  najstarszą  udawana  ^  Dla 
nas  ma  ona  wielką  wainośó  ztąd  ie  oprócz  dziejów  spółcze- 
snych  Wincentemu,  przechowała  się  w  niej,  acz  nie  bez  uszko- 
dzeń, kromka  Mateusza,  a  i  do  samego  toxtu  Miorszowego  znaj- 
duje się  tu  nie  jeden  ciekawy  dodatek  lub  pojaśnienie.  Jest 
tedy  najbogatszym  zbiorom  dziejów  z  pierwszej  epoki,  i  poświę- 
cimy szczególniejszą  bacznośó  jej  rękopismom. 

Rękopisma. 

Autograf  kroniki  Wincentego  znajdował  się  w  Krakowie 
w  archiwum  królewskiem;  kiedy  duchowieństwo  polskie  pona- 
wiało swoje  usiłowania,  iiby  mimo  doznanego  oporu  ze  strony 
stolicy  apostolskiej  doprowadzić  do  skutku  kanonizacyę  ś.  Sta- 
nisława, polecił  Innocenty  IV  papiei  Prandocie  biskupowi  kra- 
kowskiemu sprawdzić  przcdewszystkiem  librum  Chronicorum  ex 


>)  Mart  Grom.  VIL  1S4  tc^  Bm,  %  r.  1^5. 
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Arckipo  DueU  Pólonm,  ^quoad  c^ikśkM  ptrtmem^^  a  byl«to 
oczywiście  kronika  Winceotego,  bo  iadna  iooa  o  s.  Stanisławie, 
jako  świętym,  nie  mówiła.  Dsialo  się  to  w  samej  połowie  Xin 
wieku,  a  w  lat  dwadsiesoia  kilka  po  smiarci  Wineentef^.  Auto- 
graf ten  czyto  z  powodu  owych  zachodów,  ozy  tei  pniy  innej 
jakowej  sposobności  zagin|ł,  a  najstarszy,  dziś  znany,  ręki^ism 
jest  z  wieka  XIV.  Tak  ten  jak  i  inne  rękopisma  tef  kroniki 
które  się  podsiśdiień  przechowały,  zawieraj  text  Wincaitego 
bardzo  zmieniony  i  popsuty:  przekonać  się  o  tern  mołna,  po- 
równywając  ich  słowa  ze  słowami  bezimiennego  szlęskiego  wy- 
pisywacza  kroniki  Winoentowej,  którego  teit  doszedł  nas  w  rę- 
kopismie  pisanym  w  roku  1359,  a  znany  jest  pod  napisem 
Oironica  Pólonorum,  i  wydrukowany  przez  Sommersbeiga  i 
Stenzia.  Toi  samo  przekonanie  powziąć  mołna  z  wtrętu  który 
się  we  wszystkich  dziś  znanych  rękopiamaoh  znajduje :  vidU  emm 
Yincentius  qui  9criprit  l^c,  et  scimus  gtda  verum  ot  te$timo- 
nium  ejui.^  Do  odbudowania  tedy,  lub  przynajmniej  oczyszczenia 
według  moiności  textu  Wincentowego  poŁnebne  jest  porównanie 
wszystkich  rękoptamów,  a  przedewszystkiem  odszukanie  ich  i 
opisanie  dokładne.  Wywiadywałem  się  długi  czas  za  niemi  i 
przeszło  dwadzieścia  ich  miałem  w  swych  ręku.  Wiele  z  nich, 
a  mogę  powiedzieć  nąjwainiejsze,  stały  się  własnością  cudzo- 
ziemców i  są  prawie  niedostępne  dziś  Polakowi;  dlatego  szcze- 
gółowy opis  tych  które  bądź  sam  widziałem,  bądź  dowiedziałem 


*)  stówa  Innocentego  f):  ad  hoe  librwn  Chronieorum  guoad  eapUvhim  pertmens, 
ad  negocium  memoraium,  ex  AriMto  Dneis  Pohmae  editum,  et  etiam  Ubrum 
AnnaHum,  et  Epiiaphium  eonsidera  dU^ferUer.  Dług.  Hut.  VII.  718.    Rocznik  o 
Wrym  tu  papiei  spomnial,  idije  się  być  jednym  s  tych  kt4ire  się  w  rękopismie 
Glftdyszewicza  przechowały ;  nagrobek  za^  jest  bez  wątpienia  ten  sam  który  biikup 
krakowski  Lampert  m  potoiy}  byt  s.  Stanisławowi  w  tych  słowach : 
Tumba  Staniilai  cineret  tegit  Uta  beati, 
l{0§ii  BoMai  gm  non  fa»et  impieUUi, 
Martpio  merUoi  coeU  migravU  ad  aedes; 
FeUx  cttt  deUoi  merees,  cui  sydera  sedes. 

Cat,  epp,  erae,  rkp.  OssoL  XIX,  14. 
*)  Res  geftae  IL  S4. 
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się  o  Dieh  od  dfogieb,  nie  będzie  dla  Polaka  sbytecmy;  a  mołe 
poda  sposobno^  rodakom  którsy  nieznane  jeszcze  rękopisma  tej 
kroniki  posiadają,  ie  doniosą  o  nich  w  pismach  publicznych  gwoli 
powszechnemu  uiytkowi,  wiadomości  przezemnie  podane  pro^ 
stając  lub  ozupefaiiajao.  Tym  tylko  sposobem  przyspiessyd  się 
moie  tyle  połądane  dla  dziejów  ojczystych  krytyczne  wydanie 
tej  z  wielu  względów  wałnej  kroniki* 

a)  petersburskie. 

I.  Kuropatnickiego  pergaminowy.  Jest  w  biblio- 
tece publicznej,  dokąd  dostał  się  wraz  z  biblioteką  towarzystwa 
przyjaciel  nauk  warszawskiego  w  roku  183i.  Podobiznę  pier- 
wszej jego  stronicy  mam  przed  sobą;  po  piśmie  sądząc  pocho- 
dzi niewątpliwie  z  XIV  wieku :  jestto  pismo  prześliczne,  drobne, 
wyraźne,  w  jednej  kolumnie  z  ozdobnemi  gfoskami  początkowemi. 
Format  rękopismu  mafa  dwiartka,  na  której  mieści  się  26—32 
wierszów.  Gafa  kronika  pisana  jest  jedną  ręką,  nie  podzielona 
ani  na  xięgi,  ani  na  listy  lub  rozdziafy;  komentarza  przy  niej 
zgofa  nie  ma,  tylko  glosy  rzadkie  nad  wierszami.  Ciągnie  się 
od  strony  1 — 145  zaczynając  słowami:  Tres  tribus  ex  caum, 
a  kończąc  na  słowach  o  Władysławie  laskonogim :  sese  offerebat 
cunctis  affabilitate  prcestabilem.  Tako  Bog  daj.  Które  to  słowa 
polskie  znaczą  tyle  co  Amen.  Od  str.  145 — 220  spisany  jest 
traktat  teologiczny  inną  jui  ręką,  w  dwóch  kolumnach.  Na  pier- 


*)  Jerzy  Samuel  Bandtkie  opisał  by}  kilkanaście  rękopiamów  Wincentego  kroniki; 
opis  jego  1  wiehi  miar  nitdokhdbiy,  uzupelkiial  pośaiej  iUitoiii  Matakiewiez  w  pi« 
semkn:  htdex  k<^omm  in  unwersUaie  Hteraria  Jagellomca  t  r.  ISST^-ISS^ 
Byfo  zrazu  moj§  myślą  dawać  pojedynczym  rękopismom,  przezemnie  opisywanym, 
tę  sam§  liczbę  porządków)  pod  jaką  ich  pomienieni  uczeni  opisywali,  a  to  dla 
litwiejfzego  porozumienia  się;  gdy  atoli  poprzedmcy  moi  nie  dość  śoiśle  odrdi-< 
ntli  kronikę  Wincentego  od  innych  kronik,  i  w  liczbę  puławskich  Wincentego  ko- 
dexćw  zagarnęli  i  Miorsza  czyli  tak  zwanego  Dzirswy  kodex  Szamotulskiego;  gdy 
prócz  tego  wielu  rękopismćw  zgoła  nie  apominaję,  a  w  przyjętym  przez  siebie 
porządku  pomyją  wzgląd  na  dawniejszość  i  lepszość  rękopismćw;  z  tych  powo- 
dów zdało  rai  się  koniecznem  odstąpić  od  pierwotnej  mojej  myśli  i  uporządkować 
je  inscsej. 
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W8z€j  stronicy  nad  kroniką  jest  u  góry  napis  f^ą  z  XVI  wieku: 
Chronica  Yineentij  Cadluhms  epUeapi  (toćop,  frofeui  Andrze- 
jovUn.  A^  Lo.  Oprawa  w  deski  csamą  skórą  pokryte*  Wiadomo 
ie  rękopism  ten  darował  byt  towarzystwu  przyjaciół  nauk  Józef 
hr.  Kuropatnicki.  Stoi  dziś  w  bibliotece  pubUcznej  w  dziale  bi- 
storycznym  rękopismów  łacińskich  w  8ce  pod  liczbą  2. 

Odpis  teipo  rękopismu  zrobiony  w  Warszawie  przed  rokiem 
1830  na  papierze,  w  formacie  ówiartkowym,  a  oprawny  w  pa- 
pier czerwony  y  dostał  się  takoi  do  Petersburga  z  biblioteką  to- 
warzystwa przyjaciół  nauk  warszawskiego,  i  znajduje  si^  dziś 
wraz  z  oryginałem  swoim  w  tejio  publicznej  bibliotece,  między 
rękopismami  łacińskiemi  w  4ce  pod  liczbą  105. 

II.  Stanisława  Augusta.  Janocki  w  katalogu  rękopi- 
smów  Załuskich  biblioteki  daje  taką  o  nim  wiadomość  pod  liczbą 
GCLXXVI.  »Rękopism  papierowy,  zadziwiającej  starości,  pisany 
wielkiemi  głoskami,  a  nadpisy  w  nim  i  głoski  początkowe 
ozdobione  są  sposobem  dawnym,  farbami.  Darowań  był  do 
biblioteki  Załuskich  przez  Augustyna  Adama  Wessla,  inflantskiego 
biskupa ;  jest  w  nim :  Kronica  Yincency  episcapi  craconen.,  za- 
czynająca się  słowami:  Tre^  trih^  ex  causis;  na  oprawie  z  we- 
wnątrz napisał  własnoręcznie  Załuski:  Cimelium  hic  habes  bibUo- 
theat  nostriz  rarissimtim  ac  frmtiosi$si$num,  nee  nuUU  guibusm 
Polonia  superbiat  aj^bfiu  liUerariin  longe  anteponendum ,  cuod 
cum  ipsius  Yincentii  Kadlubconis,  in  opinione  sancUtatis  demor- 
ItU,  manu  ewaratum  sit,  reUcuiamm  instar  sacrarum  Jurę  habeo. « ' 

Mimo  upewnień  tych  dwóch  uczonych  nie  wahał  się  po- 
wiedzieć OssoUński,  nie  widząc  nawet  podobno  owego  kodexu: 
•bpajmniej  nie  wątpię,  ic  Załuski  się  myUł.t^  I  miał  słuszność 
Ossoliński,  Załuski  bowiem  mimo  swoich  rozległych  wiadomości 
był  łatwowierny,  jak  to  widać  z  tego  co  mówi  o  tak  zwanej 
kronice  Nakorsa  Warmisiusa,  przechowywanej  troskliwie  w  swej 


1)  Specim.  Cat.  str,  82. 
•)  Wiid.  hist  kryt.  U.  tt96 
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bibliotece.  Więcejby  «islii|pwab>  ńa  uwagę  zdanie  Janockiego; 
ale  i  on  o  nadzwyczajnej  starość!  tego  rękopismu  napomykając, 
a  w  drugiem  znowu  dttele  swojem  niby  za  autograf  go  uwa- 
żając, sadzi,  jak  widać,  bardao  powierzchownie.  Staraniem  x!ęoia 
Henryka  Lubomirskie^  otraymaliśmy  podobiznę  triech  róinyoh 
stronic  rękopisimi  kroniki  Wincentego  który  jest  teraz  w  peters- 
burskiej publiojsnej  bibliotece  i  stoi  między  taciuskiemi  histo^ 
rycznemi  r^U)piamaini  w  4ce  pod  Uczbą  2,  gdzie  go  niedawno 
oglądat  takie  Jan  Sakchtowski*  Podobiznę  rękopismu  i  opis 
jego  przea  Silachtowskiego  na  miejscu  zrobiony,  mam  prsed 
sobą*  Jest  papierowy,  jak  i  wszystkie  które  odtąd  opisy wa<5 
będę,  w  formacie  ćwiartki,  pisany  jest  głoskami  duiemi,  ma 
nadpisy  i  głoski  początkowe  zdobione  farbami,  a  zaczyna  się 
znaną  ptzadmową :  ttu  iribui  ex  oaum.  W  tern  wszystkiem 
zgadza  się  opis  Szlachłowskiego  z  Janoekiego  opisem ;  ale  co 
najwięce}  dowodzi  tosamoi^ci  tego  rękopismu,  to  napis  u  góry 
na  karcie  3,  ręką  samego  Zaftiskiego:  apw  autograpkttm.  Ów 
tedy  mmemany  autograf,  z  początku  i  we  środku  starannie ;  pod 
koniec  zaś  pospiesznie  nieco  pisany,  ma  w  koAcu  na  karcie  409 
sbwa  następujące  wciągnione  tą  samą  ręką  z  wieku  XV:  Ew^ 
fUeU  Crtmiea  per  manui  Jokmum  de  Oyrupdcte,  et  ett  finitć. 
qaarta  feria,  m  ngttim  9a$ieti  Philipi  et  Jaeobi,  atmo  iomm 
MfiikwmJĄbB.  Ten  sam  rok  dofołony  jest  nowssem  pismem 
obok  dawnego.  To  pokazuje  jak  grubo  się  Janecki  z  Załuskim 
myliH.  Gały  kodex  ma  kart  liczb^manych  400;  nie  zawiera  nic 
więcej  próci  \ą  kroniki  z  małym  komentarzykiem  i  rzadkiemi 
glosami.  Na  jednej  stronie  Riieśoi  się  13 — 18  wierszów.  Podzia- 
^óiw  na  Usty  w  trzech  pierwszych  lięgach  nie  ma,  tylko  wzmian- 
kuje się  o  nich  w  komentarzyku.  Oprawy  owej  na  której  od 
środka  zMJdował  się  przytoczony  przez  Janodciego  napis  włSh 
anopęczny  Załuskiego  dziś  nie  ma:  widać  łe  od  Załuskiego 
przejść  musiał  ten  rękopificn  do  biblioteki  królewskiej,  bo  na 
dzisiejstej  siLÓrkowej  jego  oprawie  wyciśnięty  jest  po  jednej 
słi^e  herb  Stamstawa  Augusta,  po  drugiej  zaś  te  słowa: 

17 
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Stmi^aus  AufmHit 

Rex  Pokmkmm 

Smadontm  poiteriMi 

vindieaL 

IH.  Lubiński  pochodzący  pierwotnie  x  klMstoru  bene- 
dyktyńskiego w  Lubinie  I  miistecsku  w  wojewódstwie  braeeko- 
kujawskiem*  Jóief  hr.  Ruropatnicki  darował  go  towanystwu 
warssawskieinu  pnyjaciof  nauk  s  którego  biUotekf  dostał  się 
w  roku  4831  do  Petordnirga.  Jett  papierowy  w  forsnacie  arku- 
saowyns  o  542  iiczbowanych  stronicach.  Na  pierwssem  miejsca 
str.  4-^57  znajduje  się  tu  kronika  Miorssa  czyli  tak  zwanego 
Osirswy,  z  dopetnieniem ;  na  drogiem  str.  58 — 68  g8neak)gia 
Piastów  i  szereg  biskupów  krakowskich.  Trzecie  miejsce  str. 
69 — 356  zimuje  krcmika  Wincentego  z  komentarzem  i  gk>- 
samiy  pisana  wjediM]  kolumnie,  wyraśnie,  głoskami  duiemi; 
tylko  komentarz  i  gk)sy  drobno,  jak  zwykłe.  Poci|tkowe  głoski 
pisane  s;  czerwono.  Na  jednej  ztronicy  mie^i  się  20—24  wier* 
szów.  Roku  w  którym  był  pisany  i  nazwiska  pisana  nigdzie  to 
nie  wymienionOi  nie  jest  jednak  poinie^  nad  wiek  XV.  DadeK 
się  na  cztery  xięgi ,  a  listy  w  trzech  pierwszych  zięgach  tylko 
gdzieniegdzie  po  brzegach  są  odsnaosone.  Cały  niemal  komen- 
tarz prócz  przedmowy  owej  LegeiUi  mHd  mieści  się  na  brze- 
gach lub  na  małych  karteczkach  poprzylepianyoh  w  rółnyeh 
miejscach  I  i  uderza  w  nim  to  ie  jest  bardao  pomazany  tak,  ii 
się  zdaje  jakoby  go  autor  dopiero  do  tego  rękopismu  dorabiał, 
a  to  co  przemazane  nie  jest,  zgadza  się,  jak  uwaia  Sihioh- 
towski,  zupełnie  z  komentarzykiem  rękopismu  II.  Po  kronice 
Wincenta  następiąje  kronika  Bogufiria,  a  raczej  Godyslawa 
Paska  str.  359 — 460;  dalej  lana  z  Czarnkowa  arohidyakona 
gnieźnieńskiego  str.  464—528.  Oprawa  nowsza  w  skórkę  zte- 
km).  Stoi  dziś  w  bibliotece  pubhcznej  w  dziale  rękopismów  hi- 
storycznych łacińskich  m  felio  pod  Mczbę  49. 

IV.  Załuskich  z  pierwszej  połowy  XV  wieku.  Jest  pi«- 
pierowy,  w  formacie  ćwiartki,  o  368  kartach  Bc^wanych  dów- 
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kiem;  pmny  w|raipie  piwiaiii  średom  wietkości;  koiaettłafi 
jedaak  który  tu  jest  obuerny  i  odduetony  supetme  od  textu, 
pisiDeni  droboem  ale  ciyteloeu).  Nadpisy  i  głoski  poos§tkowe 
idobione  są  róineim  kotorami.  Od  karty  4—234  idaie  text 
glóway  kroniki  I  następuje  rejestr  od  k.  234 — 241 ;  nakoniee 
od  L  342  dignie  się  komentars.  Na  jednej  stronie  mieści  się 
iwykle  li— 15  wm^w;  piwwssa  ma  ich  14.  W  pierwszych 
xłęgaeh  snaoione  s|  listy »  ale  tylko  do  22  listu  wtórej  luęgt 
zacsynajioego  się:  Ptosime  autem  regtumt  frater  BeMal '  Dakjj 
nie  masz  iadnego  śladu  listów.  Koniec  komentarza  taki  jak 
w  wydaniu  dobromilskiem;  tylko  po  słowie  coronayerunt  dodaje 
komentator  o  Władysławie  Warneńczyku:  etyus  regnum  Deus 
omnipoteM  dilatel  et  prosperum  faciet,  sibigue  una  cum  suis 
regmcoUs  gratiam  in  presenti  et  gloriam  in  futuro  misericorditer 
concedet  idem  Deus  benedictus  per  secula  Amen.  Oprawny  jest 
w  deski  czarna  skór^  powleczone.  Stoi  dziś  w  bibliotece  peters- 
burskiej publicznej  między  łacińskiemi  historycznomi  rękopismami 
w  4ce  pod  liczbą  6.  Dostał  się  tu  wraz  z  biblioteką  Załuskich  i 
według  wszelkiego  podobieństwa  jest  ten  sam  który  opisuje  Ja- 
nocki  w  katalogu  pod  liczbą  GGLXXII,  dając  mu  nadpis:  Kro- 
nica  Yincency  Kadlubcy  primum  prepositi  Sandomiriensis ,  et 
postremo  tempore  episcopi  cracoviensis.  Szlachtowski  dostrzegf 
na  nim  sygnaturę  1975,  jestto  sygnatura  biblioteki  Załuskich,  a 
liciba  którą  Janecki  powyiszemu  rękopismowi  w  dziele  Musa- 
rum  sarmaticarum  spedmen  daje,  jest  1974;  róini  się  więc 
tylko  o  jednostkę. 

V.  Papierowy  w  4ce  z  połowy  XV  wieku ;  stoi  w  tejłe  bi- 
bliotece publicznej  między  rękopismami  teologicznemi  pod  liczbą 
91,  zawiera  bowiem  najprzód  dzieło  treści  teologicznej,  a  do- 
piero od  karty  98—279  kronikę  Wincentego.  Fisany  jest  pi- 
smem nieco  okrągłem,  wyraźnem,  w  jednej  kolumnie;  po  16 
wierszy  mieści   się   na  jednej   stronicy;   początkowe  głoski   są 
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csserwone.  Zawiera  kromkę  bez  komentarBa,  podzielona  jednak 
na  listy.  W  końcu  dodano  te  słowa:  ExplicU  Crmica  Póhnomm, 
Na  pierwszej  karcie  spisana  jest  jego  treść  ręką  Łukasza  Gołę- 
biowskiego ,  widać  więc  ie  ten  rękopism  dostał  się  tu  s  Puław 
ozy  teł  z  biblioteki  towarzystwa  warszawskiego  przyjaciół  nauk^ 
którego  sekretarzem  był  Gołębiowski.  Ostatnie  jest  podobnie^ze. 
Prócz  tych  pięciu  rękopismów  kroniki  Wincentego  i  owej 
kopii  rękopismu  pergaminowego,  nie  posiada  dzii  publiezna  pe- 
tersburska biblioteka  ładnego  więcej ,  chociał  ich  tyle  z  Polski 
zabrano. 

h)  kernitki. 

VI.  Działyós kiego.  W  Korniku  pod  Poznaniem  jest 
w  bibliotece  Tytusa  Działyńskiego  rękopism  zasługujący  na 
szczególniejszą  uwagę.  Mam  go  właśnie  pod  ręką  z  łaski  sza- 
nownego właściciela  który  rzadkie  pomniki  ojczyste  nie  tylko 
cenić  umie ,  ale  stara  się  oraz  według  możności ,  iżby  z  nich 
użytek  naukowy  robiono.  Daję  więc  tu  dokładoiejszy  opis  tego 
rękopismu,  tem  chętniej  ile  ie  tenże  nie  znany  był  ani  Osso- 
lińskiemu ani  Bandtkiemu.  Jest  papierowy,  w  ćwiartce;  znak 
wodny  papieru  na  karcie  1 1  jest  głowa  wołu  z  laską  między 
rogami.  Ma  kart  liczbowanych  164  i  tu  nie  kończy  się  text  kro- 
niki, lecz  wydarty  jest  na  słowach  czwartej  xięgi:  non  minns  (amen 
invicti  robur  culminis  8ubvernare  nitilur  insidiam  efmtdaiioj;^ 
tak  że  z  ostatniego  słowa  tylko  głoska  e  pozostała  na  oddzlerku 
następnej  165  karty.  Pisany  w  jednej  kolumnie  pismem  goc- 
kiem  średniej  wielkości,  nie  jednej  wszakże  ręki,  i  raz  staran- 
niej, drugi  raz  niedbałej.  Staranniej  napisana  jest  pierwsza  xięga 
i  część  xięgi  drugiej  aż  do  karty  67,  a  początkowe  głoski  są 
z  ozdobami ;  od  tej  karty  pismo  jest  niedbalsze ,  bez  żadnych 
ozdób ,  z  próżnemi  tylko  miejscami  na  głosld  początkowe ,  ale 
tejże  samej  jeszcze,  jak  się  zdaje,  ręki.  Początek  xięgi  trzeciej 
napisany  dwa  razy:   raz  na  stronie  odwrotnej   karty  81,   drugi 
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raz  na  prawej  stronie  karły  następne],  a  mi^zy  niemi  odrzynki 
kilku  kart  białych  świadczą  łe  trzecia  i  czwarta  xicga,  pismem 
odmiennem,  niedbałej  jeszcze  spisane,  dodane  były  później  do 
peprzednieb.  Kartka  pergaminowa  sfui^  za  wierzchnia  okładkę 
zawiera  połowę  bulii  papieża  Marcina ,  publikowanej  w  dyccezyi 
gneznieńskiej^  a  zaczynoj^cej  się  tak:  FCicdaus  preposiłtis  smcH 
Lawrenai  in  Koszczol,  ordinis  saneti  BenedicH;  druga  jej  po- 
łowa wraz  z  końcem  kroniki  wydarta.  Oprawiony  w  deski  dębowe 
pokryte  skóra  cz^woną  na  której  widaó  napis  z  XV  wieku : 
Jo.  Drobnyno.  Jeslto  zapewne  ów  Joannes  Matbi»  de 
Drobnyno  którego  imię  czytać  można  w  rękopismic  biblioteki 
akademickiej  krakowskiej  zawierającym  metrykę  uczniów  tej 
akademii ,  w  części  pierwszej ,  na  ostatniej  okładce.  Ten  Icdy 
Jan  z  Drobnina  był,  jak  się  zdaje,  właścicielem  tego  kodexu 
około  połowy  XV  wieku ,  z  klóregoto  czasu  sa  w  nim  rozmaite 
dopiski  po  brzegach.  Przed  kronika  jest  znana  przedmowa  ko- 
mentatora: Legenłi  mihi  illas  illtistris  Cassiodori  epistolas,  zaj- 
mująca dwie  kartki  pismem  drobnem;  nic  rółni  się  prawic  od 
tej  co  jest  w  wydaniu  dobromilskiem,  a  zasługuje  to  na  uwago 
ie  pod  tą  przedmową  dopisała  tai  sama  ręka:  Anno  domi  M9 
quadring^.  Przedmowa  więc  ta  jest  z  końca  XIV  wieku ,  i  slar- 
sza  nierównie  od  Dąbrówki.  Jakoż  znajduje  się  tu  dalej  przy 
texcie  komentarzyk  drobniuchno  po  brzegach  pisany,  z  którego 
użytkował  Dąbrówka,  ale  go  o  wiele  pomnożył;  to  samo  robili 
też  zapewne  jego  następcy.  W  komcntarzyku  są  wzmianki  o 
listach ,  ale  ich  nie  ma  w  samym  texciu.  Imię  Jana  i  Mateusza 
wypisane  jest  całkowicie  dwa  razy  na  karcie  5  i  6  pray  roz- 
poczęciu dyalogu;  dalej  nigdzie,  nawet  głoską  początkową  ozna- 
ozone  lue  jest.  Glosy  nad  textem  drobno  pisane  znachodzą  się 
z  matemi  tylko  przerwami.  Na  karcie  pierwszej  u  górj'  jest 
napis  drobnemi  głoskami:  In  nomine  domini  Amen,  Sub  anno 
natmtatii  domini  M^4 —  (nad  pauzą  po  liczbie  4  wykręconą 
dodała  ta  sama  czy  też  późniejsza  ręka  55)  scripsit  hunc  IfibrumJ. 
Na  karcie  też  32  napisany  jest  na  brzegu  rok  1455.  Ni©  w  je- 
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doym  tedy  CMsiey  a  podoiwo  i  aie  s  jednego  oryginelu  pnepi- 
sywane  były  pojedj^M^e  xięgt  w  tym  rękoptsmie  i  pierwise  dwie 
z  nich  BddJ9  się  być  z  wieku  XIV,  dwie  lai  następne  z  polowy  XV. 
Między  róinicami  czytań  jego  uderza  pnedewizyittiem  następująoa: 

Rkp.  karU  5  str.  odwr.  Wyd  waru.  I.  7. 

MenUni  8iquidem  eoUoeutionis  tkmini  riqmdem  coUoeutiMis 

mnkuB  rirorum  membrannlis  mutwt  vir&rum  iUustrium  quo^ 

iUustrium,  gtwrum  tanto  major  rum  tanto   fiddwr    est  reeor^ 

fideUtaU  est  recommendatio,  datio,    quanto    cdebrior    viget 

quanto  eelebrior  viget  atOhoritas.  authmUu. 

Zdaje  się  jakby  w  tern  oto  miejscu  zaMąkafy  się  do  niniej- 
szego rękopismu  wyrazy  z  pierwszego  rzulu  myśli  Wincentego, 
nim  takową  później  po  artystowsku,  na  sposób  ciceroński  wy- 
gładził. Na  karcie  znowu  7  czyta  się  Getia,  nie  Grecia  jak 
w  rękopismach  innych.  ^  Epilog  oddzieleń  jest  od  xięgi  III  i  po- 
toion  zamiast  przedmowy  do  IV  xięgi.  W  komentarzyku  na 
str.  129  powiedziano:  Liber  quartu$  cufus  libri  aulhor  fuit 
Yincentius  Cadlubmis  vulgariter  appellatuś.  Nakoniec  do  oznak 
zewnętrznych  tego  rękopismu  naleiy  i  to ,  ie  któryś  z  później- 
szych jego  posiadaczy  dla  ułatwienia  sobie  czytania  próbował 
po  brzegach  przepisywać  go  pismem  dzisiejszem  a  na  karcie  139 
stronie  odwrotnej  dodaje:  Librum  htmc  scriptum  anno  domini 
1400  legi,  sed  pauca  percepi;  anno  1785. 

e)  4sikew8ki. 

Vłl.  Tarnowskich,  jest  z  końca  XIV  lub  początku  XV 
wieku;  ma  kart  iicsbowanych  316,  ale  ie  pierwsza  oznaczona 
juł  jest  liczbą  37,  ostatnia  tedy  ma  liczbę  253.  Na  pierwszej 
karcie  jest  napis  niedawny:  Clironica  polonica  Yincentii  KadMek. 
Text  kroniki  chociai  naleiy  do  poprawniejssych,  nie  jest  jednak 
wolny   od   błędów  i   wtrętów.     Komentarza   nie  ma  tu  wcale; 
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w  kilka  nuejscaob  dodano  przy  t6xoie  (ub%  oierwoD) :  Epld 
JokoHnis  srdiiep.  lob  MaAei.  Na  karcie  171  jaat  nadpit  farba 
csEerwon^:  hdpit  liber  quarius  Onmiearum  YineeiieU  tfUc^fi 
ene(men9$$.  Prsy  innych  nęgach  nie  ma  imimia  Winceirtego. 
W  końcu  kroniki  po  słowach:  affdbUUaU  fntiiabUem,  dodano 
pismem  nieco  drobniejsaem :  Quo  non  obitante  ntbito  prineipatm 
eederc  ot  coactm  fWladislausJ.  Mortuo  nmnque  Nieolao  Ca9td- 
ImM  eomite  craemrietm,  ftti  juxta  votwn  iuim  duće$  amwebat 
et  aU$$  eurrogabat,  fteeeree  łerre  craeomnm  sub  Fulcone  efi^ 
eeapo  ipri  damno  WlaiMao  fideUtaUs  obeecuia  denegant  et  qMtm 
pro  duce  mo  habere  recuamL  Et  moa:  pro  Leetkone  ternu 
Sa$ubmiriam  mitlunt,  ipeum  deprecantee  ut  principeUum  eraco- 
tiensem  euicipere  non  recueet.  Qm  venieni  Craeotiam  per  tmi- 
termtatem  nobUmm  in  erMCOtneneem  prineipem  fmt  honorifiee 
iUieeptHif  \nadi^ao  de  terra  eraeometm  reiecto,  et  penUus  prO' 
fitgato.  Leeiko  ibufue  fiUus  Kammiń  pri$Mgemtui  Craeme,  San^ 
damirie,  Syradie,  Landeie  et  Pomenmie  dominue  et  dux  ef/id" 
tur;  OonraiM  vero  frater  eiu$  nmior  totam  ikuomm  et  Caya*- 
nom  ple$uiiime  poaedit,  qm  terram  Cidmensem  eruciferii  dedit 
a$mo  Domini  ISCCXXX.  Na  karcie  252  jest  pieiń  o  Albercie 
wójcie  brakowskifli  ta  sama  klór;  wydrukowano  w  JMeedt. 
eraeQ9.  T.  II.  str.  85,  jednakie  z  róinicami.  Na  karcie  263  csy«- 
tamy  łe  r.  1477  w  dzień  i.  Jttia  ewanielisty  umart  opat  Michał 
s  Klepana  Ma^eter  ardum  ttnio.  Oraew. ,  który  był  opatem  lat 
26  i  pól.  W  ośm  dni  poźnicjj  nastąpi!  na  miejsce  jego  Jobmmes 
de  Oraeommt  eoneordi  eanoemu  onmium  fratrum  deetiu;  na  tę 
eiekcyę  zaproszeń  byt  egregme  doctor  Paulus  tune  eanonicHi  et 
affieiaUi  eand&WMrienm  itd.  Te  dodatki  s|  innej  ręki  i  ocsywi- 
icie  poźniejase.  Właściciel  niegdyś  tego  rękopismu  śp.  Jan  br. 
Tarnowski  który  mi  przed  kilkoma  laty  tak  ten  jak  i  inne 
poomiki  pięknej  swej  biblioteki  w  Dzikowie  z  opnejmotó{ 
pokazywał,  kazał  go  statannie  oprawid  w  ca^rwony  azamit  z  ko^ 
satownemi  klanmmi  i  ird>niemi  wieńcami  po  rogach;  w  środku 
móriatura  pięknet  roboty  za  szkłem. 
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i)  warssawskie. 

YHI.  Jana  Dąbrówki,  znajduje  ^Są  w  biblioteoe  ordy- 
nackiej Zamojskich  gdzie  go  w  roku  4848  oglądałem.  Do  nie^ 
dawna  nie  znano  zgofa  tego  rękopismu;  pierwszy  zwróci!  nań 
uwagę  W.  A.  Maciejowski  Jest  papierowy,  w  ćwiartce,  apiiany 
na  432  liczbowanydb  stronicach,  a  oprawny  w  deski  powleczone 
skórą  czerwoną  i  opatrzone  mosięiinemi  guzami.  Z  wierzcbu  na 
grzbiecie  jest  napis  dośó  dawny:  Guta  iUustrium  prindpum  ac 
regum  Polonm.  Sama  tylko  kronika  wraz  z  komentarzem  zaj- 
muje cały  rękopism.  Poczyna  się  na  stronie  5  słowami:  In  no^ 
nUne  Domini  nosUri  Jem  Christi  in  t^  movemur  et  sumui,  Amen. 
StMegenti  midU  Ulas  Ulu9bri$  Casmdori  epUtoloi;  którą  przed- 
mowę skończywszy  dodaje  na  stronie  10:  uquitw  textu9.  Tres 
tribus  ex  causU.  W  końcu  xięgi  piserwszej  na  stronie  76  znaj- 
duje się  ten  napis:  Explicii  primm  Uher  Crdhicarum  anno  do- 
mini MCCCCXXXV.  Sumu$  byłyśmy  albo  yescze  bądą.  Na  stro- 
nie 290  jest  napis:  Seęuitur  ęiartus  fUberJ  i  zaczyna  się  ów 
epilog:  Aderat  qmdam  vemacttius.  Text  kroniki  nie  zaleca  się 
bynajmniej  poprawnością;  koments^,  o  ile  $ię  w  nim  rozpa- 
Irzylem,  wydał  mi  się  nie  wiele  rółny  od  tego  jaki  jest  w  wy- 
daniu dobromilskicm.  O  Warneńczyku  dodano  w  końcu  komen- 
tarza: cufut  regnum  Deus  omnipokus  dilatet  M.\  a  Dai^pnie 
farbą  czerwoną:  Finitus  est  atmo  domini  MGCCCXXXVI  in  trt- 
gili»  saneti  Mathee  apostolL  GoUśchtó  per  revere$Łdam  magistnan 
Jafimmem  de  Dąbrówka  etc.  Tu  po  małym  odstępie  dopisała 
takąi  farbą  inna  ręka:  Annius  iubUeus  fmt  Romę  i 450,  Nie  tylko 
w  komentarzu  ałe  i  przy  tetcie  są  tu  wńinianki  o  listach.  Na 
ostatniej  desee  ze  środka  są  rozmaite  napisy  z  wieku  XV  wska- 
zujące kcdej  jaką  ten  rękopicta  przechodził.  U  góry  i  u  dołu 
powtórzone  są  te  słowa:  Generoso  iommo  Andree  Lambaez  he- 
redi  in  Gosczyków  fautóń  mio  presfantissimo.  Dalej:  Jokamus 
Bacealaureus  de  Radom.  Iste  liber  est  mutmilus  per  farefałum 
M.  A.  de  Wartka  feria  tereia  proaima  anie  festum  sanoti  Jaeobi, 
anno  domini  4457.  Komentara  przy  tym  rękoptsmie  porówntfiy 
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z  komentanem  przy  rękopismie  kórnickim  okazać  moie  najle- 
piej co  Dąbrówka  wziął  od  poprzedników  swoich ,  a  co  swego 
ddoiyf. 

IX.  Mikołaja  Bolesty,  papierowy,  w  ćwiartce  o  304 
kartach  które  są  wprawdzie  liczbowano  jui  dawniej,  ale  kaida 
lięga  zosobna.  Papier  mocny,  i  dobrze  zachowany  eiemplarz. 
Znaków  wodnych  jest  więcej,  między  niemi  gtowa  wołu  widna 
jest  na  karcie  3  xięgi  I.  Oprawny  w  deski  skórą  powleczone, 
na  pierwszej  z  nich  jest  napis  z  XV  wieku,  wielką  frakturą :  Oo- 
nica  Nicolai  Boleste.  Zawiera  kronikę  z  komentarzem  obszer- 
niejszym nieco  nii  w  wydaniu  dobromilskiem.  Pismo  samej  kro- 
niki duie,  wyraźne  i  staranne;  komentarza  i  glos  drobne,  ale 
czytelne.  Wielkie  głoski  na  początku  xiąg  i  ustępów  pisane  są 
rozmaitemi  farbami,  niekiedy  bardzo  ozdobnie.  Na  pierwszej  kar- 
cie u  góry  jest  napis  wielkiemi  głoskami  z  XV  wieku :  Jacobi 
de  Jarosław,  a  z  napisu  późniejszego  na  tejże  karcie  widać  ie 
rękopism  ten  był  własnością  kongregacyi  Misyonarzów  w  Sam- 
borze ;  następnie  przeszedł  do  biblioteki  Misyonarzów  war- 
szawskich u  i.  Krzyia  gdzie  go  widział  Hipolit  Kownacki;  dziś 
jest  własnością  Kazimirza  Stronczyńskiego.  Kronika  podzielona 
tu  jest  na  xięgi,  o  listach  nie  ma  wzmianki  w  texcie,  lecz  tylko 
w  komentarzu.  Nadpis  wielkiemi  głoskami  SequUur  Uber  quartus 
znajduje  się  przed  epilogiem.  W  końcu  xięgi  IV  na  karcie  114 
jest  napis  czerwonemi  głoskami:  EwpUcit  crorUca  Polonorum 
per  manui  cuiuidam  Nicolai  pauperis  de  S.  Anno  domini  Mil" 
lesimo  quadringenti$imo  quinquage$imo ,  pronunciata  per  repc-- 
rendum  Mayitrum  de  Cobilno,  infomuUorem  meum  dilectum,  in 
castro  Cracońensi.  Ave  Maria, 

X.  Pawła  z  pierwszej  połowy  wieku  XV.  Papierowy 
w  ćwiartce  o  309  kartach.  Znakiem  wodnym  papieru  na  kar- 
cie 21  są  trzy  żołędzie  których  korzonki  związane  węzełkiem. 
Papier  gruby,  nieco  bibułowaty,  jest  w  wielu  miejscach  zamo- 
kły i  znacznie  jui  nadwątlały.  Oprawa  w  deski  pokryte  czarną 
skórą  z  wyciskami.    Zawiera  kronikę  z  komentarzem ,   obszer^ 
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niejszym  od  tego  co  jest  w  wydaniu  dobromilskienii  i  z  głosami. 
Pismo  średniej  wielkości,  nie  zbyt  staranne,  ozdób  jest  mało. 
Na  pierwszej  karcie  jest  nadpis  farbą  czerwoną:  Secuntur  Cro^ 
tuce  originalei  polonicaUs  Yincendane.  Dalej  czarno :  In  nomine 
donUm  nostri  ChrisU  in  quo  maremur,  vwmus  et  itmus.  W  pier- 
wszej a  częścią  i  w  drugiej  xiędze  odznaczony  jest  kałdy  nie- 
mal list  Mateusza  lub  Jana  liczbą  porządkową  i  osobnym  nad- 
pisem  czerwonym ,  w  dalszym  ciągu  to  ustaje.  Na  karcie  45 
czytamy  takiemił  czerwonemi  głoskami:  EonpUcił  primus  liber 
Vtai€eneiane  per  manus  Pauli.  Sequitur  tecundiu  liber  quem 
Matheui  indpit.  W  końcu  xięgi  IV  wylicza  komentator  nastę- 
pnych królów  polskich,  ał  do  Władysława  Warneńczyka,  któ- 
rego koronacyą  rzecz  całą  zamyka.  Pisany  więc  ten  rękopism 
przed  rokiem  1444.  Są  tu  przy  wielu  miejscach  da\^ą  juł 
ręką  wskazane  bardzo  trafnie  źródła  z  których  Wincenty  zdania 
rozmaite  wyjmował  całkowicie  lub  takowe  naśladował.  Dziś  jest 
ten  rękopism  równie  jak  i  poprzedni  własnością  wielce  świa- 
tłego rodaka  naszego  Kazimirza  Stronczyńskiego ,  od  którego 
miałem  je  oba  na  dłuiszy  czas  pozwolono  sobie  do  ułytku. 

e)  krakowskie. 
A)  poblicsne. 

XI.  Sebastyana  Petrycego  z  XV  wieku,  znajduje  się 
w  bibliotece  akademickiej,  razem  z  siedmią  innemi  które  kolejno 
opisywać  będę.  Jest  papierowy,  w  formacie  ćwiartki  o  642  licz- 
bowanych  stanicach.  Znak  wodny  papieru  głowa  wołu.  Na  pier- 
wszej Bieliczbowanej  karde  jest  zapisany  ten  sseiegót  ręką 
z  XV  wieku :  Item  anno  domini  1462  infra  odami  eorporii 
ChrisH  reverendus  m  Christa  pater  dominus  episcopus  de  Kapka 
una  cum  archipresbytero  eiusdem  civitatis,  nec  non  domino  ge-^ 
neraU  ordinis  sancti  Bemardini,  pergentes  Romam  constUuti 
fnerwU  in  Cracovia.  Przed  samym  zaś  textem  kroniki  czytamy: 
Hasce  YincentU  Kadlubei  religuias  ex  naufragio  laceranłum  Sen^ 
domirie  ereptoi  D.  SeboHianus  Petriaui  mediom  biUioAeem  Aca^ 
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śUmim  CracopiensU  anno  Domini  i 602,  febr.  57  obtuUt.  Urywa 
się  text  na  stówach:  nuUum  iUi  jus  cofmpetUJ  *  z  xięgi  IV 
rozd.  11,  wrękopismte  str.  542;  reszta  wydarta.  Wydarto  takie 
kilka  kart  ze  środka  w  różnych  miejscach.  Na  pierwszej  liczbo- 
wanej  karcie  zaczyna  się  komentarz  ten  sam  który  jest  w  wy- 
daniu dobromilskiem.  Gały  kodex  pisany  jest  jedn;  ręk^,  text 
większem,  komentarz  zas  i  glosy  pismem  drobnem.  Późniejsza, 
jak  się  zdaje ,  ręka ,  podobno  z  wieku  XVI ,  dopisała  przy  ko- 
mentatora przedmowie:  Kronika  Servacxy  Nyebylecz. 

Xn.  Papierowy  w  formacie  ówiartki,  z  pierwszej  połowy 
XV  wi^u.  Znajduje  się  w  tejże  akademickiej  bibliotece ;  opra- 
wny w  deski  skórą  pokryte;  ma  stronic  liczbowanych  743. 
Znak  wodny  papieru,  głowa  wołu.  Pierwsza  karta  pergaminowa, 
służąca  za  okładkę,  zawiera  dokument  z  r.  1406  mocą  którego 
dwaj  mieszczanie  rzeszowscy:  Gruszar  i  Grzegorz  Balicki  mia- 
nują pełnomocnikiem  swoim  Jana  kleryka,  nauczyciela  szkoły 
rzeszowskiej.  Kronika  jest  tu  z  komentarzem  pisana  ręką  jedną 
tylko  do  stronicy  383,  odtąd  aż  do  końca  pismo  innej  jest  ręki. 
Początkowe  głoski  zdobione  są  bardzo,  rozmaitcmi  farbami.  Na 
str.  268  jest  nadpis:  Incipit  liber  tertius;  przeciwnie  nad  xięgą 
czwartą,  str.  452,  dodano  oraz  i  imię  wyłącznego  jej  autora: 
Quarki8  Uber  edilus  per  Yincendum  Kadlubonis  diclum.  W  ko- 
mentarzu na  str.  718  powiedziano  o  Władysławie  Warneńczyku: 
cufus  regnum  aUissimus  ac  astripolens  dilatat  (sic)  et  prosperum 
faciet  itd.  Listy  w  trzech  pierwszych  xięgach,  a  rozdziały  w  czwar- 
tej oznaczone  są  farbą  czerwoną.  Po  dwóch  białych  kartach  jest 
na  str.  725  registrum  super  Cronicam  zajmujący  kart  ośm,  po 
którym  na  dwóch  kartach  ostatnich  jest  wiadomośó:  Qualiter 
primo  Cruciferi  de  domo  Theołunica,  qui  alio  nomine  hospikL- 
lani  seu  Marie  JerosolittUlane,  terram  Cfdmensem  possidere  ince- 
perint.  Wiadomość  ta  urywa  się  na  królowej  Jadwidze. 

XIII.  Papierowy  w  formacie  ćwiartki ,  z  tegoż  wieku  co  i 
poprzedni.     Oprawa   w  deski   skórą   białą  pokryte ;   ma   stronic 
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liczbowanych  611.  Gaty  pisany  jest  jedną  ręką.  Zawiera  kronikę 
z  komentarzem.  Na  okładce  jest  wić  W/adysIawa  Warneńczyka 
z  roku  1459;  przypiinik  zaś  o  tym  królu  mówiąc  tak  kończy: 
Quem  Reverend.  Archiep.  Gnesn.  Albertus  Jastrzambecz  etc  in 
ecclesia  Cracoviensi  coronarit;  cujw  regnum  Deus  omnipoleM 
dilatet  et  prosperum  faciet,  sibigue  una  etm  suis  regnicoUs  gra- 
tiam  in  presenti  et  gloriom  in  futuro  misericorditer  concedet. 
Idem  Deus  per  secula  (bene)di€tus.  Amen.  Seguitur . . .  Następuje 
38  kart  próżnych  na  których  zapewne  miafo  być  inne  jakoweś 
dziefo  spisane,  jak  z  ostatniego  wyrazu  wnosić  mołna. 

XIV.  Mikołaja  z  Latowicza.  W  formacie  ćwiarUii,  pa- 
pierowy, z  połowy  wieku  XV.  Oprawny  w  deski  czarną  skórą 
pokryte,  ma  stronic  liczbowanych  788.  Znak  wodny  papieru, 
głowa  wołu.  Zawiera  kronikę  z  komentarzem  i  glosami;  w  xię- 
dze  IV  jednak  od  rozdziału  XV  brak  komentarza.  Na  pierwszej 
desce  z  wewnątrz  jest  taki  napis  z  wieku  XV :  Liber  Nicolai  de 
Opoczno,  cronicaLechitarum  Yincenciana.  W  końcu  zaś  na  str.  781: 
ExplicU  Cronica  Lechitica  Yincenciana  per  manus  Nicolai  de 
Lalkowy cz  scripta,  terminatague  eo  anno  guo  festum  Adaiherti 
beati  cecidit  magna  feria  sexta  anie  camisprivium  145  i. 

XV.  Mikołaja  Kotwiczą.  Takoi  papierowy  w  formacie 
ćwiarUd  o  665  Uczbowanych  stronicach.  Znak  wodny  papieru: 
głowa  wołu  mająca  między  rogami  laskę ,  a  w  końcu  jej  krzyż 
i  róię.  Oprawny  w  deski  powleczone  skórą  czerwoną.  Karta  1  jest 
pergaminowa.  Na  drugiej  nieliczbowanej  karcie  jest  napis:  Nico- 
lausCotvycz  de  Szyestrenec*  Na  pierwszem  miejscu  od  str.  1 — 167 
jest  tu:  Alanus  de  planetu  naturę.  Po  kilku  kartach  białych 
następuje  filozofia  scholastyczna  bez  nadpisu,  poczynając  się 
przedmową:  Cum  homo  creaturarum  dignissima..  Ciągnie  się  od 
str.  187 — 237,  w  końcu  te  słowa:  Et  sic  esl  finis  hiyus  ope-- 
ris,    et  est  finitum  guarta    feria   in   crastino    s.   Luce    festi, 


*)  Będiie  to  ntjpodobniej  ten  sam  Mikoltj  Kotwicz,  Siestneńcem  zwany,  niegdyi 
burgrabia  będziński,  kt<Sry  po  śmierci  JageHy  r.  1454  wpad2  z  Szlazakami  do  ziemi 
krakowskiej  i  pustoszył  j).  D2ug.  Hist  XJ.  660.  Grom.  XXI,  4S6,  wyd.  3azyl 
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anno  i469.  Od  słr.  239—402  jest  poemat  łaciński  bez  nad- 
pisu,  poczynający  się  tak:  Ecce  nu  lacere  dicUU  icribenda 
camene...  Czwarte  dopiero  i  ostatnie  miejsce  w  tym  rękopismie 
zajmuje  kronika  Wincentego,  bez  komentarza,  a  glosy  drobne 
są  tylko  nad  teitem  xięgi  pierwszej  i  dwoma  kartami  xięgi 
drugiej.  Pierwsze  trzy  xięgi  podzielone  są  na  listy;  czwarta  na 
rozdziały  I  i  tak  jedne  jak  drugie  oznaczone  są  fari)ą  czerwoną; 
nie  uścigniono  jednak  odznaczyć  ich  na  dwóch  kartach  osta- 
tnicb.  W  końcu  jest  taki  napis :  Et  sic  est  fim$  huftu  operit 
anno  i 47 i  feria  Soboto  onte  Letore,  horo  viceiima  antt  com- 
pUtorium,  de  quo  sit  Deus  benedictus  in  seeulo  seculorum. 

XVL  Andrzeja,  z  drugiej  połowy  XY  wieku.  Papierowy 
w  formacie  ćwiartkowym  o  753  liczbowanych  stronicach.  Znak 
wodny  papieru:  głowa  wołu  z  biczem  między  rogami,  na  którego 
końcu  jest  róła.  Na  początku  od  str.  1 — 5  znajduje  się  genea- 
logia xiąiąt  i  królów  polskich  z  domu  Piastów,  kończąca  się  na 
królowej  Jadwidze.  Od  str.  7—661  kronika  Wincentego  z  ko- 
mentarzem. Róinice  czytań  znachodzę  tu  niekiedy  wyborne.  Tak 
na  str.  10:  Yerissimum  ergo,  ac  certo  certius  est;  i  to  jest 
wyrałenie  pierwotne ;  pierwsi  przepisywacze  pisali,  jak  się  zdaje, 
słowo  verissimum  przez  skrócenie,  a  późniejsi  czytali  zamiast 
verissimum,  verosimile  i  ten  błąd  tak  jui  dawno  upowszechnił 
się,  ie  nawet  w  pergaminowym  Kuropatnickiego  rękopismie  czy- 
tał Kownacki  terosimile,^  chociai  temu  wbrew  sprzeciwia  się 
wyraz  następny  certo  certius.  W  końcu  xięgi  II  na  str.  297  są 
te  słowa:  ExpUcit  secundus  liber  Oronice  Yincenciane  regros-^ 
satus  ocsi  totus  per  Andreom  de  P.  in  Opatów  tunc  moranlem 
Anno  Domini  millesimo  guadringentesimo  quinquagesimo  nono, 
finitus  tempore  quadragesimaU ,  die  tertio  antę  beote  Marie  rir- 
ginis  onnundadonem.  Na  str.  752  urywa  się  komentarz,  a  po 
słowie  Amen  połoiono  rok  1457.  Dalej  na  tejie  i  następnej 
stronicy   jest   wiadomość   o   autorze:    Yincentius  Polonus  editor 
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hufui  operis  ezUtit.  liU  YincerUmi  KaMubonU  de  vitta  Kargow 
fMc^  vir  acrii  ingenii,  divina  et  humana  literatura  imignis,  ex 
frepouto  SandomirieHii,  anno  1208  m  premdem  per  CapUulum 
Cracmenee  eleclus,  per  Innoeentium  Popam  tercmm  eonfirme^ 
tus,  et  per  Henrictmi  archiepiscapum  Gnesdnensem  coneecratus, 
preeedit  annU  decem  et  demum  obtenta  ab  Bovmo  (HanorioJ 
Papa  lieenda,  renundans  Episeopo,  reUgumem  Geterdemis  or- 
dinis  in  Uonatterio  AndrzeyowienH  profitetur,  atgue  ibi  tub  re- 
gula  obeertande  luitro  exacto,  CrUlo,  Cristi  miles,  spiritum  red- 
dit,  et  in  chart  media  corpus  ejui  a  fratrUms  reconditur,  anno 
i 223.  ExitaŁ  ejus  egregium  opus  de  gestis  Polonarum,  alto  eon-' 
textum  etilo  *Tres  tribus  ex  causis*  inidum  habens,  ęuod  pre- 
icns  multi  lectitant  vd  ob  hystorie  meritum,  vd  elegandam  scrip- 
donis  etc.  Anno  Domini  1459  rubricata  in  P.  per.  a.  Strona 
odwrolna  tej  kartki  prółna,  a  dalej  następuje  Disdplina  ecda-- 
rum  z  glosami  u  góry.  W  końcu  tego  dziełka  czytać  moina 
między  glosami  te  sfowa:  in  opportunitate  penes  Bacalaurium 
Georgium  tunc  Rectorem  1458. 

XVII.  Jana  mnicha  z  początku  XV  wieku.  Kodex  w  któ- 
rym się  znajduje  jest  papierowy  o  570  liczbowanych  stronicach 
i  zawiera  więcej  dzieł;  pierwsze  miejsce  od  str.  1 — 252  zaj* 
muje  tu:  Ludanus  seu  cufusdam  anongmi  fratris  ordinis  fra- 
Irum  ErenUtarum  s.  Atigustini  didionarium;  drugie  miejsce  od 
str.  265—308  BertoUlus  Isnacenm;  na  trzeciem  dopiero  miej- 
scu od  str.  313 — 461  jest  kronika  Wincentego  bez  komen- 
tarza i  bez  glos,  pisana  starannie  w  dwóch  kolumnach.  Nie  po- 
dzielona jest  ani  na  xięgi  ani  na  listy,  i  w  tem  zgodny  jest  ten 
rękopism  z  pergaminowym  Kuropatnickiego,  a  chociai  przy  nie- 
których ustępach  dołączone  są  później,  jak  się  zdaje,  czerwona 
farbą  początkowe  głoski  rozdziałów  O"^,  takowe  jednak  liczbo- 
wano nie  są.  W  końcu  kroniki  położono  te  słowa:  EwplidtCro^ 
nica  Polonarum  compilata  per  Yincendanum,  którelo  imię  po- 
prawiono na  Yincendum.  Na  dziesięciu  następnych  kartach  od 
str.  461—481  jest  rocznik  świętokrzyski  którego  początek  dwa 
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razy  jest  tu  wpisany ;  kończy  się  on  tu  rymowym  opisem  bitwy 
pod  Gfl]iiwaidem«  osłataie  wiersze  brzmij  tak: 
Et  federa  nm  ficta 
Stml  his  verimma  dicta. 
Od  słr.  481—516  cifgnie  się  Secretum  secretarum  Amtotelh; 
dalej  od  str.  525~648  Canłicum  canticarum  w  końcu  którego 
dotoioDo:  EwplicmU  Cantice  Canticarum  cum  m$  expoiitioni- 
bui  (dotąd  czemidtem,  dalej  zai  farbf  czerwoną)  anno  Domini 
MilUiimo  CCCCXXXVII  ttmporibuM  venerandi  pałris  Domini  Petri 
Abbatis,  per  fratrem  Johamnem,  me  ven.  p,  minimum  oratorem. 
Jedna  ręka  ai  dotąd  pisała  ten  kodex,  ten  tedy  rok  ściąga  się 
oraz  i  do  kroniki  Wincentego.     Na  ostatniem  miejscu  znajduje 
się  tu:   Johannis  de  Łukowo  Archidiaconi  Gneznensis  et  Can- 
eeUarii  Poznanienm  Httera  ad  Ecclesiarum  Bedores  in  decanatu 
gmzuemi.   Gneznm  22  mensie  JuUj  1488;  zajmuje  trzy  kartki. 

XVIII.  Papierowy  w  formacie  ćwiartki;  oprawny  w  deski 
skórą  pokryte ;  zawiera  kronikę  z  komentarzem.  Zaczyna  się  temi 
sfowami:  In  nomine  Domini  in  cujus  nomine  vivimus,  movemur 
et  mmus,  Amen.  Legenti  miehi  itd.  Po  skończonej  kronice  Win- 
ce&Łego  na  karcie  232  stronie  odwrotnej:  Secuntur  gęsta  Polo^ 
nomm  que  incipiunt,  ubi  predicta  dicta  terminantur,  et  primo 
ąuaiUer  Lestko  aibus  efficitur  Oracovie  perpetms  possessor.  Jestto 
więc  ilopelnieoie  tej  kroniki;  Jerzy  Samuel  Bandłkie  porówny- 
wa! je  z  krofi&ą  Bogufafy  (Sommersb.  II.  56)  i  z  jego  dopef- 
niaciem  Paskiem  (tamie  str.  78)  tudziei  z  kroniką  Jana  z  Czarn- 
kowa i  znalazł  je  zgodae  w  rzeczach  glómiychy  niektóre  jednak 
ustępy  są  tu  krócej,  inne  znowu  obszerniej  wyloiooe.  W  końcu 
zaciągniono  tu  kilka  dat  ^mem  z  XVI  wieku^  wyjętych  z  jakie- 
goś rocznika,  mianowieie  o  wojnie  szląskiej  r.  1474,  o  wojnie 
w  Muftanach  r.  1497,  itd.  Sama  kronika  pisana  jest  nie  później 
jak  w  Mńeku  XV. 

Wszystkie  te  rękopisma  w  liczbie  ośmiu  przef^ądatem  kilka- 
krotnie w  publicznej  akademickiej  bibliotece  krakowskiej,  w  czasie 
mojej  podróiy. 
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B)  prywatne. 

XIX.  Jana  Odelfa,  z  dru^ej  potowy  XV  wieku;  znaj- 
duje się  w  bibliotece  kapitulnej  razem  z  następnym.  Jest  papie- 
rowy, w  ćwiartce  o  290  nieliczbowanych  kartach;  znak  wodny 
papieru :  głowa  wolu  z  laską  i  krzyiem  między  ro(;amL  Oprawa 
w  deski  skórę  pokryte.  Kodex  ten  jest  z  uąg  które  tej  biblio- 
tece dostały  się  spadkiem  po  Janie  Latoszyńskim  niegdyś  kano- 
niku krakowskim,  jak  świadczy  napis  z  XV  wieku  na  we- 
wnętrznej stronie  okładki.  Zawiera  najprzód  listy  i  inne  drobne 
pisma  Eneasza  Silwiusza  poprzedzone  wstępem  który  się  zaczyna 
tak:  In  octu  presenA  sicut  et  in  guolibet  sibi  simiU,  fraires 
eolendissimi  itd.  Pisany  jest  ten  wstęp,  jak  się  zdaje,  przez  Polaka, 
bo  w  nim  znachodzi  się  zdanie  z  xięgi  II  listu  czwartego  Win- 
centego kroniki.  W  końcu  wypisów  z  Silwiusza  dodano :  Et  sic 
esi  finis  hujus  operis,  $ub  anno  Domini  MCCCCKKKH  Sabbato 
antę  Oculi  hora  17  post  vetperas.  Następuje  kronika  Wincen- 
tego z  bardzo  króciuchnym  komentarzem  po  brzegach,  bez  owej 
komentatora  przedmowy:  Legenti  miki;  lecz  poczynająca  się  od 
słów :  Circa  inicium  hujus  libri  quedam  generalia.  W  końcu 
czwartej  xięgi  jest  napis :  Ewpliciunt  cranice  de  gestis  illustrium 
prindpum  ac  regum  Polonie,  reportate  per  Reverendum  Johan^ 
nem  Odelph,  prolunc  rectorem  icole  coUegiate  ad  beatam  virginem 
Sand.  per  me  N.  de  Bu.  ipso  die  transladonu  s.  Stofuslai, 
anno  domini  1411  etc.  Dalej  następuje  Alanui  nUnor  poemacik, 
w  końcu  którego  pdołony  jest  tenłe  sam  rok  1471,  feria  uxla 
infra  octavas.  Na  ostatniej  karcie  zaś  jest  wiersz  na  zwycięzt^'o 
pod  Grunwaldem,  zaczynający  luę  tak: 

Anno  milleno  guadragesimo  duodeno 
Sub  mensis  Julii  die  guindedma  itd. 

XX.  Jana  z  Szadka,  z  pierwszej  polowy  XV  wieku;  pa- 
pierowy, o  204  kartach  in  foUo;  jest  w  tejie  co  i  poprzedni 
kapitubej  bibliotece;  oprawny  w  deski  skórą  pokryte.  Znak  wo- 
dny papieru :  gtowa  wotu  z  biczem  między  rogami ,  w  końcu 
którego  róła.  Na  karcie  1  stronie  1  czytamy:  Et  ego  Julianui 
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de  Ciketfn,  derkm  craomenm  dicoe$m.  Nad  tym  napisem 
w  środku  kartki  wyryaowime  s§  dwa  kłueto  na  knsyi  slołonef 
środkiem  nidi  miecz  końeem  swoim  skierowany  w  gtoskę  U 
iniienia  Juliamis.  Wszystko  związane  węalem.  Taki  sam  znak 
jest  na  ostatniej  desce  z  wewnątrz,  tudziei  na  karcie  ostatniej 
zrobiony  rubryką.  Kodex  ten  nateial  dawniej  do  biblioteki  zakonu 
8.  Ducha  w  KrakowtOi  jak  świadczy  napis  dawniejszy  na  karcie  i 
i  67  stronie  odwrotu^.  Zawiera  kronikę  z  komentarzem  obszer- 
niejszym nił  jest  w  wydaniu  dobromiłskiem;  w  końcu  na  karcie 
204  są  te  sfowa:  Eli  sic  esł  fmis  hujus  Croniee,  anno  D&mmi 
1440  BexU>,  Po  karcie  24  jest  defekt:  kończy  się  ta  karta 
słowami:  veUU  sidemm  radUs  reerMr,^  po  niej  jest  kilka  kart 
wyciętych,  a  następna,  oznaczona  liczbą  25,  zawiera  list  II 
xięgi  drugiej.^  W  końcu  tej  drugiej  xięgi,  na  karcie  67  czytamy: 
EwpUeinnt  dicta  primi  et  secundi  libri  Croniee,  repartate  (dotąd 
farbą  niebieską)  p(M  referendum  maystrum  iohofinem  de  Scha- 
dek,  per  manus  Mumnis  de  magna  Pohma  finita  (dotąd  farbą 
czerwoną)  minutksimum  et  fidelem  servum  in  ałrio  emitentem. 
Hic  jam  proHcantwr  alia,  et  sunt  ista  in  tercio  libro  piana 
(farbą  niebieską). 

XXI.  Muozkowskiego  Józefa,  jest  papierowy  w  for- 
macie arkusza  o  135  kartach.  Znak  wodny  papiwu  na  pięciu 
kartach  początkowych  jest  koń,  na  dalszych  zań  korona  z  krzy- 
iem  którego  końce  podobne  są  do  włóczni.  Zawiera  samą  kro- 
nikę bez  komentarza  i  bez  glos,  tylko  do  przedmowy  dołączony 
jest  wykład  obszerniejszy  nii  ten  jaki  znajduje  się  w  wydaniu 
dobromiłskiem.  Kronika  podzielona  tu  jest  na  xięgi ,  w  trzech 
pierwszymi  nie  ma  ładnej  wzmianki  o  listach,  lecz  samo  opo- 
wiadamy rozróinione  jest  imionami  Matheut  et  Joannes,  któreto 
imiona  całkowicie  są  tu  wypisane.  Jestto  niezawodnie  jeden 
z  rękopismów  dawniejszych,  chociał  roku  w  którym  był  pisany 
nigdzie  tu  nie  wymieniono.  Z  łaski  uczonego  właściciela  którego 


^  Res  gettte  I.  66;  wyd.  Dolnem.  /.  9i, 
^  Wyd.  Doi>roin.  H  1t7. 
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imieniem  ten  kodex  nazywam,  ogiadatem  tak  ten  jak  i  następny 
rękopism  w  Krakowie  pfzcd  laty  kilka ;  od  tego  atoli  czasu  prze- 
sdy  oba  te  rękopisma  w  inne  \ni  reee. 

XXn.  Jana  zSzabic,  papierowy,  w  ćwiartce,  z  polowy 
wieku  XV.  Znak  wodny  papieru  jest  głowa  wofu  z  biczem 
między  rogami,  w  końcu  którego  róła.  Karla  171  uszkodzona 
jest  u  spodu  tak,  ie  brakuje  trzech  wierszów.  Kronika  jest  tu 
po  większej  części  bez  komentarza ,  tylko  przy  przedmowie  i 
przy  pięciu  pierwszych  listach  (bo  na  listy  jest  podzielono)  jest 
komentarz  obszerniejszy.  W  dalszym  ciągu  widad  tyiko  glosy 
nad  wierszami.  Po  karcie  24  powtórzona  tu  jest  przez  jakąś 
myłkę  przedmowa  i  cztery  pierwsze  listy  pierwszej  xicgi.  W  końcu 
kroniki  na  karcie  187  stronie  odwrotnej  jest  nastepuj|cy  napis 
farb|  czerwona:  Explicit  liber  Cronieoimm  de  gestis  Pólanorum 
repartatus  per  Johannem  de  Schabycze  morom  łrahens  Oracowye 
in  Seola  Sancte  Annę  presidenłe  protunc  Baccalaureo  praprio 
nomine  nuncupato  DonUnicus,  et  per  eundein  liber  pretactus 
pronuneiatus ,  et  est  fimius  in  vigila  Petri  et  Pauli  apostolartim 
anno  Domini  milledimo  guadringenletimo  qmnqua§esimo  guintó. 
Prócz  kroniki  Wincentego  sa  w  tym  kodexie  na  karcie  191 
ChidH  epietolm  hermd^tm,  w  końcu  których  na  karcie  357  do- 
dano te  słowa:  Ewplicit  liber  OvidH  epistolarum  reportaius  per 
ąuenican  Johannem  de  S,  pronundałus  per  moffistrum  reveren-' 
dtim  Martinum  de  Slupcza,  finitus  in  ócłava  infandum  ocdsorum 
itd.  Na  końcu  zaś  tej  kartki  powtórzony  jest  ten  sam  napis  co 
wyiej  z  dodatkiem:  anno  1466  reporiaśus  per  Johannem  de 
Sdiobycze.  Następuje  dalej  OmdH  remeHamm  amorie  liber,  a 
kończy  się  rękopism  cafy  wierszami  których  początek  taki: 
Indpit  isłe  Goto,  qui  dat  bona  docm&ta  noto, 
Lector  in  hoc  pruto  flores  legę  peiAore  groto, 
Lingua  patema  sonat  quod  ei  sapienUa  donat  itd. 
f)  wroetawski. 
XXni.  Znajduje  się  w  bibliotece  Rhedigerowskiej ,  jest  pa- 
pierowy, pisany  r.  1441  w  formacie  arkuszowym.    Nie  miałem 
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sposobności  widzieć  go ;  ci  co  go  przezierali  upewniają,  że  czy- 
tania jego  zgadzają  się  po  większej  części  z  czytaniami  które 
HipoliŁ  Kownacki  w  rękopisraie  Kuropatnickiego  znachodzi/. 

g)  wiedeński. 
XXIV.  Jana  Fabra  z  końca  XV  lub  początku  XVI  wieku. 
Jest  papierowy  o  290  kartach  in  folio;  znajdujo  się  dziś  w  ce- 
sarskiej bibliotece.  Zawiera  najprzód  Calendariuni  Romanum 
który  wydał  Lambecius  w  swych  komentarzach ;  dalej  są  Fasti 
consulares;  następnie  hiśtorya  rzymska  i  żydowska,  po  której 
na  karcie  71  zaczyna  się  kronika  Wincentego  i  ciągnie  się  ai 
do  karty  254.  Text  jej  podzielon  jest  nie  na  listy  lecz  na 
rozmowy  które  tu,  osobliwszym  sposobem,  ai  do  czwartego  roz- 
działu xięgi  czwartej  zachodzą.  Podział  tych  rozmów  w  trzech 
pierwszych  xięgach  nie  zawszo  się  zgadza  z  wydaniem  war- 
szawskiem.  W  xiędze  IV  przepisywacz  wtrącił  część  rodziału  XXVI 
w  rozdział  XXV  a  wypuszczoną  później  przyłalał.  Różnice  czytań 
w  tym  rękopismie  są  znaczne ;  niektóre  mogą  się  przydać,  w  in- 
nych brak  sensu.  Bełz  czyta  się  tu  Balgia ;  Mozgawa,  Metzcara ; 
dancomanchUas  zamiast  dalmaticas,  lub  jak  mają  rękopisma  inne 
danomalehicas  itd.  W  końcu  jest  dzieło  Jornandesa  De  origine 
Getarum,  pismem  drobnem  wprawdzie  pisane,  lecz  tej  samej, 
jak  się  zdaje,  ręki.  Przygody  tego  kodexu  wyświeca  następu- 
jący napis  przylepiony  na  okładce:  Adeptm  est  isłe  liber  per 
nos  doctorem  Joannem  Fahrum  episcopum  inennemem  et  coad- 
jutorem  nove  cińtatis  gloriosissimi  et  cleinenlhsimi  Romanorum, 
Hungarie,  Bohemiectie  regis  et  archiducis  Austrie  Ferdinandi 
pientissimi  (nc)  a  eonsUUs  et  a  confessionibus,  et  guidem  non  a 
pecunia  que  ex  proventibus  et  censibtis  episcopatus  provenU;  sed 
ea  gtiam  ex  honestissimis  nostris  laboribiis  aliunde  accepimtis. 
Proinde  liberum  est  nobis  donare  et  legere  ad  voluerimtis.  Do- 
natnus  igitur  eundem  collegio  nostro  apud  sanclum  Nicolaum, 
ordinamnsgue  tU  sibi  in  perpetnum  studenlibus  nsui  sił,  juocta 
statula  et  prescripta  nostra.  Actnm  Yienne  in  episcopali  curia, 
prHna  die  Septembris,  anno  saltUis  MDXXXX. 
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XXV.  Teofila  zBofusławic  jest  z  XV  wieku,  papie- 
rowy, w  formacie  arkuasowyoi  o  514  liosbowanyeb  a  2  ntelics- 
^  bowanych  stronicach.  Znak  wodny  papieru :  gtowa  wolu  z  dłu- 
gim krzyiem  między  rogami.  Oprawny  w  deski  pokryte  skórą 
czanufi  wybijaną,  w  środku  klamra  mosieinSi  a  tak  z  jednej  jak 
i  z  drugiej  strony  pięć  guzów  roosięinych.  Zawiera  od  str.  1—499 
kronikę  z  komentarzem  obszerniejszym  mi  w  wydaniu  dobro- 
milskiem.  Pismo  samej  kroniki  gockie,  dułe  i  bardzo  wyraźne; 
komentarza  drobne,  lecz  dość  czytelne.  W  końcu  komentarza, 
na  str.  495,  napis  późniejszej,  jak  się  zdaje,  ręki :  EwpUcU  ero- 
rUca  Yincendana  de  gestis  regni  Polotue  et  sticeesnbus  ejusdem, 
et  est  finita  feria  tercia  infra  octatas  natitńMis  virginis  Marie 
anno  domini  148  i,  pronundata  per  di^cretum  Theophilutii  de 
Boguslawycze  protunc  rectare  scolanm  in  IhbUn.  Dalej  dodano 
pismem  drobnem  z  początku  XYI  wieku :  finitur  tempmbm  Lest^ 
konis  albi,  quo  vita  ftmcto  anno  i  225  Bolesław  pudicus  fiUus 
ejus  suceesnt  in  Orać.  Matkeui  vero  et  Joannes  archiepiscopus 
gnesnensis  desinit  (^)  scribere  temporibus  Boleslai  Crispi,  gui 
decesiit  anno  1140  du),  ctd  snccessit  Mięsko  senes  frater.  Na 
pierwszej  niel.  karcie  jest  u  góry  napis  z  XYI  wieku:  Anno  do^ 
mini  1548  feria  guinta  anie  dominicam  pahnamm  per  Sta^ 
nislaum  de  Koto  organistom  ecdesie  cathedralis  \Vladislaviensis 
hec  Croinica  Andree  Bogurski  donata.  Bezpośrednio  pod  tym 
napisem,  ręką  moie  nawet  dawniejszą,  są  te  słowa:  Hic  Kin- 
cenlius,  author  presentis  Chroynice  erat  fUius  Cadlubonis  de  Car- 
nowo  (tu)  episcopus  Cracoviensis.  Dalej  jest  napis  znacznie  pó- 
źniejszy: BibliotheciB  Academim  Zamoscensis  applicatur.  Nakonioc 
u  dołu  na  tejie  stronicy  bałamut  jakiś  ręką  z  XVn  wieku  zapi- 
suje jakoby  rękopism  ten  pisań  był  przez  Teofila  z  Bogusławie 
rektora  szkół  lubelskich,  roku  1281.  Oczywista  wziął  on  liczbę  4, 
w  owym  dopisie  na  końcu  kroniki  umieszczonym ,  za  2 ,  a  za- 
miast manuscriptum  pronunciatum  powiedział  confectum.  Na  stro- 
nie odwrotnej  tejie  kartki  zapisano  kilka  ciekawych  dat  %  jakie- 


Digitized  by 


Google 


«4» 

go<  roczflika,  fck;  z  koftoa  XY  lab  z  początku  XVI  wieku.  Kro^ 
nika  podzidona  tu  jest  na  xf^  i  na  Kety,  chooiał  a  nich  nie 
ma  wzmianki  w  texcie  lecz  tylko  w  komentarzu.  Listy  to  jakoś 
nie  jednakowo  rozdzielano  po  róinych  rękopismach ,  i  na  stro- 
nicy 27  zanotowano  na  brzegu:  alii  ah  isto  heo  ineipiwU  ses- 
tam  ćpiMolam.  Do  ciekawszych  waryantów  naleły  na  str.  ł4 
me  vero  m  hae  parte  antiguorum  infanhdnm  fateor,  któryto  wyp- 
raż antiqu(n'um  przy  teioie  samym  dopisafa  ta  ręka  która  i 
w  innych  miejscach  opuszezone  przez  przepisywacza  alowa,  a  do 
teztu  właściwego  nalełące,  dodawała.^  Na  str.  16  w  imieniu 
CamintiU  rozpoznać  meioa  jeszcze  macedońskiego  Amintę  ojca 
Filipa  a  (boada  Alexandra  wielkiego.  W  ogólności  jestto  jeden 
z  porządnych  i  dośd  ozdobnych  rękopismów.  Od  str.  496—499 
idzie  R^trum  Cronice  Ymeendane;  daloj  str.  500—502  7'tW- 
nus  seu  Philmus  de  reffimine  pueromm;  po  tern  str.  503—509 
hidorus  de  in$tit(dione  bane  vile  z  pobkiom  tłumaczeniem  sfów 
pojedynczych;  nakoniec  str.  509 — 5i3  przywilej  Bodzanty  bi« 
skupa  krakowskiego^  datowany  w  Krakowie  dnia  14  stycznia  1369.^ 
Dodatki  te  s§  pismem  meeo  odmiennem  i,  jak  się  zdaje,  później 
nieco  zrobione. 

XXVI.  Grzegorza;  papierowy,  w  formacie  ćwiartkowym, 
pisany  w  Krakowie  roku  1449  przez  niejakiego  Grzegorza,  jak 
świadczy  napis  na  str.  236  i  237;  zawiera  kronikę  sama  bez 
komentarza.  Pismo  jego  nic  jest  tak  staranne  jak  w  rękopismie 
poprzednim,  toxt  zaś  sam  po  większej  części  zgodny  z  tamtym. 
Godna  jednak  uwagi  ie  nad  słowami  irmUas  danomaUhieas  znaj* 
duje  się  t§i  sama  ręk^  z  XY  wieku  połoiona  glosa :  datmacias. 
Prócz  kroniki  Wincentego  znajduje  się  w  tym  kodexie ,  który 
ma  756  liczbowanych  stronic,  takie  wiele  innych  pism,  miano- 


•)  Na  stronicy  W  czyti  się  w  Łexcic  ti  ferrum  a  rubigine  (Praef.  w  wyd.  warsz. 
str.  5)  a  wypuszczone  we  środku  stówo  purgatnr  dodane  jest  na  boku  tą  samą 
ręką  eo  na  sir.  14  wynft  arUi^uorum  z  naleiylym  odsytacjEem  dopisała. 

*)  Wainy  ten  przywilej  jest  wprawdzie  drukowany  w  Jakuba  Przyluskiego  dziele: 
Leges  seu  Siaiula  str.  115,  jednakie  z  licznemi  niylkami.  Inny  odpis  jego  znaj- 
duje się  w  rkp.  pergaminowym  Gtadysz.  na  str.  S6  i  dalaiyeb. 
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wicie  xi^  moralne  Bundyna  itr.  247-^i6iB,  dokoócsone  w  Zgfo- 
bieniu  (Sglotńo)  ii49  roku.  Przeobraiesia  podhig  Owidego  pne- 
robione,  str.  469 — 654;  katalog  arcybiskupów  gnidEnieóskich 
sir.  656— 659;  Poliscena  czyli  miloatki  jej  z  Gracbem,  komedya  Leo- 
narda Aretina,  piaaoa  podobno  przez  Sierakowskiego,  słr. 661 — 684; 
róine  przykłady  duchowne  sir.  685—736.  Msza  o  pięciu  ra- 
nach Chrystusowych  str.  737 — 740.  Emphoryzmy  czyli  pismo 
doktorskie  str.  741—746;  na  ostatek  regestr  biskupów  krako- 
wskich kończący  się  na  Tomaszu  ze  ^nępna  zmarłym  roku  1460, 
str.  747-756. 

Z  pięknej  puławskiej  bibUotekii  która  między  wielą  nadko- 
ścńimi  pięć  rółnych  rękopismów  Wincentego  kroniki  liczyła, 
tylko  dwa  wyiej  opisane  widzieć  mi  się  zdarzyło,  i  jeden  z  nieh 
przez  dłuższy  czas,  drugi  na  parę  godzin  tylko  miałem  w  swych 
ręku.  Nazwałem  je  puławsko-paryskiemi ;  właściwiej  wypadałoby 
je  nazwać  tułackiemi,  bo  jak  ich  zacny  właścictel  tak  tei  i  one 
tułaczami  są,  i  z  miejsca  na  miejsce  wędrują.  Inno,  dawniej 
puławskie  rękopisma  tej  kroniki,  o  których  jakątaką  wiadonftośó 
w  rozmaitych  liąikach  znalazłem,  unieezczam  w  następującej 
rubryce. 

i)  nit  wiadomo  gdzie  są. 

XXVII,  Jakuba  z  pierwszej  połowy  wieku  XV.  Papierowy, 
w  formacie  ćwiartki ,  był  publicznie  niegdyś  w  szkołach  krako- 
wskich czytany,  a  pisany  per  manuni  Jacobi,  jak  to  poświad- 
czał napis  na  str.  280.  Joachim  Lelewel  który  oglądał  go  nie- 
gdyś w  poryckiej  bibliotece,  zkąd  przeszedł  później  do  biblioteki 
puławskiej,  kładzie  go  na  pierwszem  miejscu.*  Przed  kroniką 
Wincentego  znajdował  się  tum  ów  krótki  wyciąg  z  kroniki 
Miorsza  w  którym  równie  jak  w  jednym  z  rękopismów  kórnic- 
kich czytało  się :  ego  qui  Clironius  mm.  Pismo  kroniki  Wincen- 
tego  było   wszędzie  jednostajne,    przy   texcie   znajdował  się   i 
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komentari  w  końcu  kb&ttęo  po  wiadofnoed  o  koronacyi  Wfa- 
dyotawa  Warmńosyka  dodano:  etyw  regnum  Dens  omnipolens 
dikUet... 

xxviii.  Papierowy,  w  formacie  arkuszowym,  pisany  za  Ka- 
zimiraa  Jagielo&osyka.  Zaajdowaf  się  takoi  w  bibliotece  puła- 
wskiej. Ma  zak(Mftezenie  takie  jak  i  poprzedni;  atoli  po  kronice 
Wincentego  znajduje  się  w  nim  spis  królów  polskich  kolejno 
po  sobie  następujących  i  po  Wtadysfawie  Warneńczyku  pofo- 
iony  jest  rok  i  460,  a  pod  nim  wymienień  następca  jego  Kazi- 
mirz.  Pomieniony  tedy  rok,  jak  się  Lelewel  słusznie  domyśla,^ 
wskazuje  na  czas  w  którym  rękopism  ten  został  ukończeń)*. 

XXłX.  Bartłomieja  Sosnkowskiego.  Znajdował  się 
lakoi  w  Puławach ;  pisany  brzydko ,  na  papierze  w  formacie  ^ 
ćwiartkowym,  przez  Bartłomieja  Sosznkowskiego  (tic)  bakałarza 
w  Sokołowie ,  jak  to  widać  z  umyćinie  porozrywanych  i  innemi 
głoskami  poprzeplatanych  wyrazów  na  str.  276.  Zawiera  kro- 
nikę z  komentarzem ,  w  końcu  którego  jest  wymieniony  zgon 
Władysława  Warneńczyka,  a  potem  taki  sam  dodatek  jak  w  rę- 
kopismie  Jakuba.^ 

XXX.  Józefa  hr.  Sierakowskiego.  Widział  go  Ko- 
wnacki w  roku  1824;  jest  bez  komentarza  i  bez  glos,  a  ma 
nalełeć  do  najlepszych.^ 

XXXI.  Papierowy  w  formacie  arkuszowym;  znajdował  się 
w  bibliotece  byłego  uniwersytetu  warszawskiego,  gdzie  go  oglą- 
dał Jerzy  Samuel  Bandlkie^  w  roku  1815. 

XXXIL  W  tejłe  bibliotece ,  byłego  uniwersytetu  warsza- 
wskiego, znajdował  się  i  drugi  rękopism  Wincentego  kroniki, 
nieznany  Bendtkiemu,  a  widziany  i  sponmiany  przez  Hipolita 
Kownackiego.^ 


>)  Uw.  nad  Mat  rozd.  UL 

*)  Lelewel  tamłe^ 

^  Res  gesUe,  Praef.  Edit  $tr.  lY. 

^  Ind.  lect  *  r.  1857-^1858  ttr.  4. 

^  Ret  gett  Pnef.  Edit  $ir.  R 
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XXXIII.  Stanisława  Zieleiukiegai  spomioa  o  nim 
Janocki  w  katalogu  rękopiamów  biUioteki  Zaf uakkh. '  Byl  pa-* 
pierowy,  w  citerech  tomach;  nadpis  miat  taki:  Staniilai  ZU-- 
UA$ki  eguiśus  Poloni,  commaUari$m  in  Vi$icentii  KadŁiAconU 
epiicopi  cracapiensis  HiMoriam  Pokmicmk  KomoDtan  ten  po- 
przedial  kronikę  która  saczynafa  się  tak:  Yeteres  tribus  rulh- 
nibui  moU  theatraks  odenmt  sotennitatći.  Z  tego  jui  widać  ie 
Wincentego  text  byl  tu  skałony  dowolnemi  Zieleńskiego  pnse- 
ksztafcentami.  Jakoi  byloto  poniekąd  daaelo  samego  Zieleńskiego 
poświęcone  Janowi  Zamojskiemu^  a  znąjdowafo  się  w  bibliotece 
Mniszcba  marszałka  dworu  Stanisława  Augusta  ^  ekąd  pnesalo 
później  do  biblioteki  Załuskich;  dsiś  nie  wiadomo  gdzie  się 
zm^uje. 

k)  IwawakL 

XXXIV,  w  rękopismic  biblioteki  Ossolińskich  in  folio  pod 
liczba  CLXV,  zawierającym  pomniki  prawodawstwa  polskiego 
z  XIV  i  XV  wieku  omz  rozmaite  wypisy  z  klasyków  rzymskich, 
napotkałem  na  karcie  127  napis  Cronica  Polonomm,  Pierwsze 
jej  słowa  przekonały  mię  ie  to  jest  text  Wincentego,  zaczyna 
się  bowiem  znaną  jego  przedmową:  Tres  tribus  ex  causis  thea- 
trales  oderunt  solempnitałes.  Po  bliiszem  rozpoznaniu  okazało 
się  łe  te  niewiele  kart  (od  127 — 130  włącznie)  w  dwóch  ko- 
lumnach pismem  drobnem  z  XV  wieku  zapisane,  zawierają  raczej 
wyciąg  pięknych  zdań  i  sposobów  mówienia,  a  nie  samą  Win- 
centego kronikę,  jakby  to  z  nadpisu  wnosić  moina. 


Rczpatrzywaiy  się  w  tych  rękopismaob ,  i  porównawszy  je 
tak  z  sobą  jak  i  z  bezimiennym  Szlązakiem  który  kronikę  Win- 
centego przed  rokiem  1359  wypisywał,  okazuje  się  ie  kronika 
ta  od  bardzo  dawnych  jui  czasów  zmieniana  była  i  przekształ- 
cana szkaradnie,  ku  czemu  przyczyniło  się  najwięcej  to  ie  wy- 


^)  Specim.  Cat.  ttr,  S2. 

Digitized  by  CjOOQ IC 


i53 

kfedając  J8  po  fiikotaeh  uosono  z  niej  nie  tylko  dziejów ,  ale  i 
(aciiiy  i  stylu.  Jui  w  owym  naj&tarszym  pergaminowym  ręko- 
piśmie  Kuropatnickkigo ,  widzimy,  aczkolwiek  rzadko,  glosy  nad 
text6m;  wkrótce  bo  jui  [«rzed  rokiem  1400  dorobiono  do  niej 
koQ>entarz,  ktiWgo  osnowa  najjaśniej  okazuje  ie  to  była  xiąika 
dla  szkól  przeznaczona.  Chwalebna  zapewne  byfato  myśl  iilologię, 
ku  samej  tylko  literaturze  staroiytnej  zwrócona,  zastosować  do 
dziejów  ojczystych;  ale  w  owych  czasach  kiedy  krytyka  byfa 
jeszcze  w  dzieciństwie,  nie  mogfo  się  obejśó  bez  naduiyó  w  tej 
mierze.  Jakoi  komentatorowie  Wincentego  zmienili  i  l\iuł  i 
formę  jego  kroniki,  i  prostą  rozmowę,  gdzieniegdzie  tylko  imie- 
niem Mateusza  i  Jana  rozróinioną,  podzielili  na  listy,  którym, 
według  swego  widzimisię,  raz  tu,  drugi  raz  gdzieindziej  początek 
i  koniec  naznaczali  W  miejscach  znowu  takich  do  których  zro- 
zumienia wiadomości  ich  nie  wystarczały,  nie  mieli  tej  szlache- 
tnej otwartości f  powiedzieć  ie  tego  nie  rozumieją;  trudno  tei 
byfo  profiffiorom  przyznawać  się  do  tego  w  obec  swych  ucz- 
niów; więc  podsuwali  wyrazom  autora  swoją  własną  myśl,  a 
jeśli  takowa  do  słów  pierwotnych  nie  f»rzypada{a,  nie  robili 
sobie  skrupułu  jedne  lub  drugie  słowo  dodać,  wyrzucić  lub 
zmienić.  Pomnoiyło  takowe  bałamuctwa  i  pismo  dawne,  pełne 
skróceń,  dozwalających  czytać  jeden  i  ten  sam  wyraz  dwojako. 
Skrócenia  takowe  w  iwonach  własnych  wyradzały  się  przy  złem 
czytaniu  w  dziwne  potw<H7  tak|  ie  dziś  w  miejscu  nazwiska 
kraju  lub  ludu,  znachodzimy  najczęściej  czasownik  lub  inny 
wyraz  małoznaczący*  Jako  drobny  przykład  tego  co  mówię, 
wskaię  tu  niektóre  wtręty  zna<^odzące  się  na  pierwszydi  kar- 
tach najstorscego  rękopisoiu  Kuropatnickiego. 

W  eatereob  rękopismach  jakie  mam  w  tej  chwili  przed 
sobą,  mianowicie  w  VI,  IX,  X  i  XXV  czyta  się  text  Wincen- 
tego tak  jak  w  wydaniu  dobromilskiem :  cuibus  duarum  dała 
e%t  aptk,^  a  |^pi  objaśniaoz  połoiył,   zapewne  dla  szkolnego 


>)  Res  gesUe  Lii;  wyd,  Bohrom.  L  f5. 
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ułytkUi  nad  wyrazem  quibu$,  drobniutkiemi  {(oskami,  u  góry: 
scilicet  Dach,  bez  ładnej  jednak  oznaki  iM)y  te  wyrazy  do  texlu 
naleieć  miafy;  jestto  u  niego  glosa  i  nic  więcej;  i  oto  ta  nie- 
dorzeczna glosa  zagamiona  jui  jest  do  texlu  w  rękopismic  Kuro- 
patnickiego ;  przynajmniej  tak  jc  tam  czytał  Kownacki.  W  tymiie 
samym  ustępie  o  kilka  wierszy  niłej  maja  wszystkie  pomienione 
rękopisma  podobnie  jak  i  wydanie  dobromilskie :  m  ip%os  trann- 
tulit  uUionem  quam  extarquere  non  poterat,^  z  ta  tylko  rółnic; 
ie  rękopism  VI  ma  wyraźnie  ip$o$;  inne  ni  suos,  co  w  da- 
wnej łacinie  na  jedno  prawie  wychodzi;  tudziei  ie  zaimek  quam 
niektóre  rękopisma  opuszczają.  Ktokolwiek  wie  do  jakichto  wy- 
padków odnosi  się  ten  ustęp,  ten  przyzna  ie  tak  a  nie  inaczej 
musiał  opiewać  text  pierwotnie.  Tymczasem  pomieniony  ręko- 
pism  Kuropatnickiego  ma  tu  wtręt  szkaradny:  m  mos  łranshdii 
ultianem  gnam  ab  hot  te  extorquere  non  poteraL  Przepisywacz, 
jak  widaó,  nie  zrozumiawszy  właściwego  znaczenia  zaimka  suos 
który  u  Justyna  i  innych  pisarzy  dawnych  znaczy  tyle  co  eo9 
lub  iUos,  wytłumaczył  go  sobie  przez  zaimek  polski,  swój,  swoja, 
swoje:  dodał  więc  wyrazy  ab  ho$te  których  tu  nigdy  dawniej 
nie  było ,  i  które  znany  z  dziejów  starożytnych  historyczny  wy- 
padek zupełnie  przekręcają.  Dalej  znon^u  w  tym  samym  ustępie 
źle  wyczytane  wyrazy  pierwotne:  cum  Rolo  rege  zrodziły  ów 
dziwnie  niestosowny  i  z  gruntu  rzecz  całą  przewracający  wtręt 
cum  Polonii,  jak  to  jul  postrzegł  Lelewel':  i  niestety  nie  zna- 
chodzimy  dzij  ani  jednego  rękopismu  do  któregoby  się  wtręt 
ów  nie  wcisnął.  Tak  samo  we  wszystkich  znanych  dsitf  ręko- 
pismach  znachodzimy  ową  mylną  o  AlexaBdrzo  wiadomośó :  Non 
adeo  tamen  Uesus  fuU  Alexander  Corinthionm  i$^uria,  cui  dum 
alim  cipitałes  aperirent  aditum,  prima  Corinthm  damit  ab  eo 
portas;  cui  scripsit  Alewander:  u  iapitis,  valebHi$;  H  non  autem, 
non,  Naprółno  nasz  niezmordowany  w  poszukiwaniach  autor 
uwag  nad  Mateuszem  chce  utrzymywać  łe  o  Koryncie  czytał  to 


^)  Ret  getUe  L  11 
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Wincenty  w  bajeciDej  jAi^  bintoryi;^  necz  się  ma  inaczej: 
Wincenty  wymienił  tu  zdanenio  prawdziwe,  zdarzenie  które  czy- 
telnik znalesć  dziś  moie  u  Juliusza  Walerego.  Jest  tam  przyto- 
czeń cafy  ów  listy  kończący  się  lemi  stówami:  Yalete  ń  sapitii; 
non  enim  polebitii  $i  peneverabilit.  Ale  kopista  naszego  Win- 
centego w  dziejach  staroiytnych  niebiegty,  ile  się  przypatrzy! 
wymienionemu  tam  nazwisku,  i  zamiast  Tyrta  czytał  Cmnttu 
biorąc  catkowicie  wypisane  głoski  za  skrócenie;  a  błąd  jego 
przed  XIV  jui  wiekiem  popełniony  rozbiegł  się  we  wszystkie 
znane  dziś  rękopisaia  i  ściągnął  na  autora  zarzut  niesłuszny. 
Tym  samym  sposobem  przcwierzgały  się  wyrazy  pierwotne: 
Scfithm  w  icUU,  Liguria  w  ligurire,  Boji  w  Romani,  a  z  Pontu 
który  jeszcze  Herburt  w  rękopismach  znachodził,  zrobił  się  Bóg 
wie  jakim  sposobem  Epirus. 

Przy  rozrzuceniu  w  jakiem  dziś  rękopisma  kroniki  Win- 
centego znajdują  się,  wydanie  jej  znachodzi  wielkie  pod  kaidym 
względem  trudności  i  potrzeba  nadzwyczaj  silnej  woli  i  środków 
nie  małych  do  rozporządzenia  aby  je  przezwycięłyć.  Należałoby 
przedewszystkiem  dojechaó  do  kaidego  miejsca  w  którem  jest 
jeden  lub  więcej  rękopismów  tej  kroniki  i  z  kaidego  z  nich  wy- 
pisać wiernie  róinice.  Nic  dość  jest  bowiem  oglądać  się  tu  na 
rękopism  najstarszy,  gdyi  doświadczenie  uczy  ic  młodsze  mogą 
mieć  w  wielu  miejscach  text  nierównie  poprawniejszy.  Nie  dość 
tei  jest  wydać  text  tej  kroniki  ze  wszystkiemi  ile  się  ich  zna- 
leść  moie  warj^antami,  które,  nawiasem  mówiąc,  różnią  się  nie- 
skończenie w  drobnostkach  a  w  rzeczach  głównych  są  jednako 
royUic  najczęściej;  bo  jakkolwiek  wydaniem  takiem  duioby  już 
zrobiono,  wszelako  niebyłoby  ono  wolne  od  krzyczących  błędów 
i  krjtycznem  nazwaćby  się  nie  mogło.  Ale  w  wydaniu  naszego 
Wincentego  wypada  radzić  się  wszystkich  rękopismów  a  nawet 
i  komentarzów,  w  których  obok  plewy  nie  jedno  zdrowe  ziarno 
i  skazówka  ważna  znajduje  się,  a  ze  zdarzeniami  odnosić  się  aż 
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do  ostatnich  ich  źródd,  i  zestawiając  raz  poraź  miejsca  parale- 
liczne  odgadywać  z  nich  jak  text  pierwotnie  opiewał. 

Wydania. 

I.  Historia  polonica  YincerUii  Kadlubkonis  episcopi  craco^ 
vien$is,  Dobromili.  In  officina  Joannis  SzeUg(t,  an$io  Domini  1619. 
w  16.  str,  XX.  575, 

Wydanie  to  ile  na  swój  wiek  wcale  porządne  przedruko- 
wane byfo  roku  1711  w  Lipsku  przy  dru^m  tomie  Dfugosza 
Historyi. 

II.  Res  gestm  Principum  et  Regum  Polonia  per  Yincentium 
(Kadlubkonem)  s(eaUo  XII  et  XIII  enarrat(c;  qtubus  accedit 
Chronicon  Polonorum  per  Dzierswam,  sitculi  XH  scrip torem, 
composUum.  Editio  repetita  ad  fidem  codicum  qui  sermntur  in 
tabidario  Societatis  Regix  philomathicat  Varsaviensis.  Yarsatitr 
in  Tipographia  congregationis  Scholartim  Piarum  1824.  Pars  /. 
sir.  XXVL  S04.  Pars  II.  str.  193. 

Wydawca  (Hipolit  Kownacki)  mial  poruczony  sobie  przez 
towarzystwo  warszawskie  przyjaciół  nauk  rękopism  pergaminowy 
Kuropatnickiego,  i  jego  głównie  trzymał  się ;  nic  był  atoli  szczę- 
śliwy w  jego  czytaniu ,  i  tak  w  przedmowie  Wincentego  czytał 
re  imperfecła,^  gdy  w  rekopismie  jest  re  inperspecta;  jakoż  sąto 
słowa  właściwe  w  tern  miejscu :  Wincenty  wyjął  je  z  Digcslów 
i  tak  się  tamie  znajdują.^  Nie  dostrzegł  też  wydawca  pierwszego 
słowa  fuil  ^  które  w  rekopismie  Kuropatnickiego  drobncmi  gło- 
skami, ale  pismem  dawnem,  znajduje  sie  na  pierwszej  stronicy. 
Nierównie  większy  zarzut  moina  mu  zrobić  ztad  ie  lepszy 
w  wielu  miejscach  text  rękopismu  Kuropatnickiego  oszpecił  wtrc- 


*)  Rcs  gesUe  L  6. 

')  lDcivile  est  nisi  toU  legę  perspeeło,  una  aliąua  particula  ejus  |iro|»o8Ha  judioare 

vel  responderc.  Dig.  I.  lit  III.  De  Icgibus  Senatus  Consultus  et  longa  consuctudine 

fr.  U.  Celsus  lib.  IX  Digestorum. 
*)  Res  gesUc  L  7. 
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taoii,  dobranemi  z  rękopismów  podfejsrycb,  nic  poazcsegóhiiwazy 
nawet  lydi  rękopkinów,  lecz  powiedziawszy  tylko  ogókiie:  ex' 
aliU  codicibtts  manusoriptis.^  Gdyby  wydawca  śoiale  byl  atc 
trzymał  tego  rękopismu,  i  czytał  go  slafanDiej,  wydauio  jego 
mogłoby  przynajmniej  zastąpić  dziś  sam  kodox,  który  jest  dla 
nas  jakby  stracony. 


UL 

KRONIKA  BOGUFAłiA, 

Bogufal  z  domu  Roźyców,  kantor  paznanski  i  krakowski 
kanonik,  obrany  był  biskupem  poznańskim  w  roku  12i2,  i 
w  tymie  roku,  w  miesiącu  czerwcu,  przez  arcybiskupa  gnieznicu- 
skiego  Pełkę  wyćwiccony.  Byłlo  drugi  z  koloi  lego  imienia  bi- 
skup poznański;  słyn^  z  uczoności  i  ehrzcściańskich  cnót;  jako 
biskup  uiywał  powagi  swojej  na  utrzymanie  zgody  między  xi§- 
iętami  wielkopolskimi  ,  mianowicie  między  braćmi  rodzonynń 
Przemysławem  i  Bolesławem;  obstawał  też  mocno  za  prawami 
kościoła  i  niemało  dobrodziejstw  świadczył  mu  z  swoich  wła- 
snych dochodów.  W  katedrze  poznańskiej  kazał  rozebrać  stary, 
porysowany  chór  i  całkiem  nowy  wymurować.  Nabył  toi  dla 
tego  kościoła  wieś  Kozłowo  od  Semowita  xięcia  mazowieckiego. 
Dnie  i  noce  trawił  na  czytaniu  xiag  które  nad  wszelkie  skarby 
przekładał  i  piękny  zbiór  ich  zostawił  po  swojej  śmierci,  odka- 
zawszy  go  ostatniem  swojem  rozporządzeniem  katedrze  poznań*- 
skiej.^  Biskupią  dostojność  piastował  jedenaście  lat  niespełna  i 
umarł  w  Solcu,  wsi  do  biskupstwa  poznańskiego  należącej,  dnia 
9  lutego  1253  roku.    Pochowany  w  tejże  poznańskiej  katedrze. 

Znakomitym  ponmikiem  uczoności  Bogufały  jest  kronika 
polska   którą   między   rokiem  4245—1253  napisał,     Wincenty 

^  Res  gesUe  L  54. 
^  Sonunerab.  H  65, 
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w  twoyej  lurooioe  miaf  gtównie  na  baeieniu  sprawy  siai^t  kra- 
kowskich i  sfdomirskich  przy  których  od  osasów  Bolesława 
knywoustego  zostawaf  główny  ster  państwa.  Budailo  się  wów- 
czas sslachetoc  sapasDtclwo  między  panujicymi  w  rozmaitych 
udiiafach  xiąiętami  polskimi,  oraz  gotowom  na  ich  usługi  du- 
chowieństwem, a  to  tak  na  Szł^sku  jako  i  w  Wielkopolsce. 
Z  liąift  wielkopolskich  zasłynął  około  połowy  XIII  wieku  z  rzad- 
kich cnót  Przemysław  I,  syn  Władysława  Odonicza  zwanego 
Plwaczem.  W  młodych  jeszcze  latach  okazywał  nadzwyczajnie 
zdrowy  rozsądek,  i  obok  nieustraszonego  męstwa,  wielkie  umiar- 
kowanie w  przeprowadzaniu  swoich  zamiarów.  Dobrocią  i  roz- 
tropnością zniewalał  sobie  swoich  sąsiadów,  a  w  domu  swoim 
rad  przystawał  ze  światłymi  xięiami,  sam  nieleniwy  czytelnik 
xiąg,  i  pięknego  śpiewu  miłośnik.'  Kapituła  poznańska  liczyła 
go  do  największych  swoich  dobrodziejów.  Próbował  był  ojciec 
jego  Władysław  Odonicz  uwolnić  dobra  do  kościoła  poznań- 
skiego naleiące  od  wszelkich  cięłarów,  wyjmując  je  oraz  od 
juryzdykcyi  xiąięcej,  co  takie  oburzenie  wywołało  w  narodzie, 
ii  go  mało  o  utratę  państw  swoich  nieprzyprawiło.  Doznał  tei 
zrazu  niemniejszego  oporu  ze  strony  szlachty  Przemysław,  chcący 
przywilej  ojcowski  zatwierdzić,  tak,  ie  sam  Bogufał  który  wraz 
z  kapitułą  za  potwierdzeniem  tego  przywileju  obstawał,  uledz 
musiał  na  czas  okolicznościom,  i  cofbąć  swoje  żądania.  W  na- 
stępnym jednakie  roku  1245  został  pomieniony  przywilej  w  zu- 
pełności przez  Przemysława  zatwierdzony,  a  prócz  tego  pomna- 
iał  ten  xiąię  w  ciągu  iycia  swego  dochody  kościelne  róinemi 
darowiznami.  Osobistą  tedy  wdzięczność  mając  dla  niego  Bogu- 
fał postanowił  napisać  kronikę  któraby  w  ogólności  o  widko- 
polskich  xiąiętach,  a  szczególniej  o  przodkach  panującego  na 
dzielnicy  poznańskiej  Przemysława  I  dokładniejszą  wiadomość 
podała.  Zamiar  swój  opowiada  sam  w  ten  sposób : 

Quamvi8   Histariograpki   qtn   nunc   Paleni  a   Polo   arctico 
nominantur,   el  alioi  a  castro  Polan  quod  in  finibiis  Pomeranie 

*)  Somroenb.  IL  70. 
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situm  e$t,  cm  thmmabankir,  satis  ampU  et  vmuime  originem 
Regum  et  Prineipum  Póletwrum  et  earum  ge$ta  aiąiu  aettts  nU'- 
rabiles  et  itrenuo9,  preeipue  reperendus  pater  dominue  Yineefp- 
tiu$,  oUm  episeopus  eracwiensis,  ac  celeri  phmm  deseripserunt, 
ac  perenni  memarie  suis  po%ierh  smpture  łestimonio  relique^ 
runt;  ta$nen  quia  in  teriptii  euis  de  guibusdam  dudbus  Polenie, 
presertim  de  Primido  rege  hodie  regnante  ^  mMthnśm  fa^ 
dentes,  videntur  ipsiui  genealogie  proeeuum  okmittere,  idcirco 
nt  ad  ipsius  genit&res  deseendatur,  neeessarimi  e$t  ut  progenię 
tares  ejuedem  et  ati<nwn  Dueum  ac  Prineipum  regni  Polenie 
per  nonuna  et  terrai  designentttr.  Et  ut  brevitas  scribendi  non 
obscura  adifum  memorie  valeat  commendare,  mb  brevitate  Reges, 
Prindpes  ac  Ducei  atgue  mullipUcationem  eorundem,  prout  ex 
UstoriU  annuoHbus  Polenotnim  reperi,  que  in  diversU  dipersarum 
ecelesiarum  metrici^  conspexi,  et  aliąua  ex  narraHone  teniorum 
Polenie,  ^uibus  aetus  Uli  bellid  et  gęsta  temporum  non  ignota 
fuerunt,  didid  et  memorie  commendavi,  scribere  Dei  onmipotentis 
auxiUo  ineepi.  Primo  itague  unde  Reges  Polerunwn  proee$$erunt 
rideamus. 

Tempore  siguidem  Regis  Assueri^  itd. 

Z  tej  tedy  myili  wyssecUszy  Bogufali  nie  pitestat  co  do 
dawRiejsiyob  dziejów  na  prostym  wyciągu  z  kroniki  Wincento- 
wej,  ale  zaglfdal  do  źródeł  samych.  Wertował  najstaraie  roei- 
niki  które  po  rozmaitych,  jak  powiada,  koiciofach  znajdowały 
się,  a  między  temi  poznajemy  w  jego  kronice  i  ów  rocznik  be- 
nedyktyński co  to  nie  chrztem  Mieszka,  ale  wstąpieniem  na 
tron  Semisława,  po  Lestku  czwartym,  zaczynał  się,  a  z  którego 
ułytkował  i  Miorsz.  Giociai  nazwał  dzieło  swoje  kronikf,  obrał 


*)  Te  dwa  slówa  opnascta  Godyalkw  Ptsko  w  swojej  liroiiice,  bo  la  niei^  nie  iyl 
JHi  Pnemyabw  L  Ob.  wyd.Sonimerab.II.  19;  rkp.  Sęds.  ttr.  25;  wyd.  Hip.Kown. 
str.  2SS.  Z  nieb  potniemy  takie  ii  Bogufal  pifat  kronikę  swoją  międsy  rokiem 
1245  w  którym  Pnemyslaw  I  utwierdził  się  na  tronie  a  mifdzy  rokiem  swej 
imierci  1253  tak,  ie  jesscte  wisyę  swoj|  25  cierwca  1250  mianf,  pod  tymie 
rokiem  zaciągnął. 

^  Dobnor  do  Baj.  D.  S. 
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jednak  dla  niego  formę  podobniejssa  do  rocznika  niili  kroniki: 
opowiada  bowiem  pokrótce  zdarzenia,  dodając  niemal  prty 
kaidem  z  nich  rok  w  którym  zaszfo ,  a  niekiedy  tylko  rozwodzi 
sto  z  powieścią  obszerniejsza  na  sposób  kronikarski.  Na  początku 
jak  widzim  zachwalił  wielce  Wincentego,  mimoto  jednak  idzie 
w  kronice  swojej  nie  za  nim,  ale  za  Miorszem :  oznacza  równie 
jak  on  czas  panowania  Grakowego  perskim  Asswerem ,  a  czas 
Lestka  III  narodzeniem  Chrystusa.  Tam  nawet  gdzie  się  urwał 
i&jit  Miorszów,  szedł  Bogufał  takoż  nie  za  Wincentym,  ale  po 
większej  części  za  bezimiennym  dopełniaczem  Miorszowym,  ^ 
który  oczywiście  iył  przed  nim.  Nakoniec  prócz  wielu  źródeł  o 
których  w  ogólności  tylko  napomknął,  miał  pod  ręką  nie  znaną 
dziś  kronikę  a  raczej  pamiętnik  Piotra  Włostowica,  zwanego 
Piotrem  Duninem.^  W  tych  źródłach  znajdowało  się  zapewne 
nie  jedno  czego  dziś  zgoła  nie  znamy:  dlatego  teł  Bogufał  od- 
strychuje  się  nieraz  od  wszystkich  naszych  kronikarzów  i  zwia- 
stuje pam  w  kronice  swojej  zdarzenia  na  które  nigdzie  więcej 
nie  natrafiamy. 

Na  mniejszy  rozmiar  niili  Wincenty  zasnowawszy  swe 
dzieło,  nie  dzielił  je  na  xięgi.  Nic  widzimy  teł  iłby  zamierzał 
prostować  błędy  swycli  poprzedników;  iecz  chciał  głównie  do- 
dad  do  ich  powieści  to,  co  Xłałat  wielkopolskich  tyczyło  się,  a 
przez  tamtych  było  opuszczone.  Według  takowego  rozmiaru  co 


^)  o  założeniu  katedry  na  Wawehi  przez  Władysława  Hermana,  Łudziei  o  czasie 
tfmierei  tego  króla  ni«  mt  nic  w  kronice  Wincanłego;  Bogufal  powtarza  to  «a 
dopełniaczem  Miorsza.  (Porów.  Sominersb.  IL  29,  i  Res  gestae  I.  165.)  Toi  samo 
mówi  Bogufał  za  tymle  dopełniaczem:  FuU  autem  in  Regtto  Polonie  guoddam 
jus  consuetudisiiś  aniigue  auctoritaie  approbatum  (rkp.  Sędz.  str.  64;  Sommersb.  fL 
46;  porów.  -Res  gest  O.  43) ,  bo  Wincenty  ma  te  słowa  odmiennie.  Być  atoli 
mołe  łi  tym  bezimiennym  dopełniaczem  Miorsza  był  sam  Wincenty  i  ie  dopeł- 
nianie to  było  jedną  z  owych  jego  prac  o  których  napomknął  w  przedmowie :  ui 
po9t  łoHes  eimtata  lakorum  nĘufiragia,  runu$  in  Utdem  Mećter  sirtibui  naufragarL 
Praef.  str.  4. 

*)  Rkp.  Sędz.  str.  56 ;  Sommersb.  IL  4i.  Kronika  ta  bylś  oczywiście  inna  od  tak  zwa- 
nej kroniki  Piotra  Dunina  która  się  w  rękopismie  pochodzącym  z  bibKoteki  xią^t 
Chiziów  w  Rzymie  zn^duje,  a  pisana  jest  ta  Zygmunta  I. 
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byto  u  MaiteuMa  i  Winoeiito(;o  oddziełon^  xięgq  osobną,  a  sta* 
nowilo  jakby  przedsionek  do  dziejów  Polski;  u  Bogufal^  mu- 
siało bezpośrednio  z  temi  dziejami  zetknąd  się,^  przezco  samo 
ulorowdlo  innym  drogę  do  obłędów.  Widzieliśmy  ie  jui  Win- 
centy imał  mętne  wyobraienie  o  dwóch  odrębnych  miejscowo- 
ściach i  mieszat  dzieje  ilirskie  z  nadwiślańskiemi ;  o  Bogufole, 
którego  właściwego  texlu  nie  mamy,  nie  moiemy  w  tej  mierze 
powiedzieć  nic  stanowczego.  Z  powyższej  próbki  rękopismu 
Hodicjowskiego  widaó  łe  nie  uływał  imienia  LechUm  z  którym 
tak  często  wyjeidia  jego  dopełniacz.  I  nicby  tei  nie  było  w  tern 
dziwnego  gdyby  Bogufał  tak  wysoko  ceniący  kronikę  Wincen- 
tego podziela!  wszystkie  jego  obłędy,  a  oraz  obłędy  Miorsza  za 
którym  szedł  widocznie.  Główną  jego  zasługą  jest  skreślenie 
dziejów  polskidi  z  pierwszej  połowy  Xni  wieku  a  w  nich  szcze-* 
gólniej  stosunków  xiąłąt  wielkopolskich  które  znane  mu  były 
dokładnie.  Jakoi  do  wątku  dziejów  przez  Wincentego  opowie- 
dzianych  dodawszy  opis  bitwy  pod  Zawichostem  i  poddanie  się 
Pomonsan  Lesikowi  białemu,  określa  dalszy  cel  swojej  pracy 
temi  stówami: 

Ut  autem  quiUb$l  ketw  hUtoriarum  Polonie  actus  et  gesla 
ac  progressum  prmdfmn  Polonorutn,  que  8equuntur,  plenius  pos- 
set  eapere  et  hicidiu$  naminare,  restat  videre  qui  prindpes  gui- 
bus  tdrarchm  his  temporibus  pr^iurmU,  Lestcone  ilaque  et  Gon-- 
rado  filtis  Kazimiri  in  Cracopia  et  Mazovia  ut  premittitur  re- 
gnantibus,  Henricus  cum  barba  in  Slesia;  }Ąnadislaus  Kazimiri 
in  Opolia;  Wladislans  magnus,  dictus  Laskonogi,  Myeskonis  senis 
plms,  in  Gnema;  Wladislaus  filius  Odonis  fiUi  Myeskonis  senis 
in  Poznania,  stmilHer  principanłur  et  regnant.  Obmissis  namgue 
Stesie  et  Opolie  principibus,  aligua  tamen  de  ipsis  incidenter 
inserere  non  obmittam,  de  ceferis  tantum  scribere  inle7ido^ 

Wierny  temu  założeniu  opowiedział  zdarzenia  z  dziejów 
pdskich  sposobem  skróconym  ai  do  roku  1250,  na  którym  je 

^  Rkp.  Sfdz.  str.  83.    Że  to  8)  słowa  samtgo  Bogufała  wnosić  się  i^dzi  zt^d  ii 
zgsdzsji  $1%  z  wylej  przytoczonym  wstępem  rękopismu  Hodiejowskiego. 

2i 
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urywając  samkn|(  rzecz  cit)  Dastępującą  wity),  miana  pierwszej 
nocy  po  i.  Janie  Chrzcicielu:  25  czerwca. 

Ego  Boguphalus  episeapus  PoznaniemU  audivi  licet  pecator 
per  visum  quendam  ReUgioium  nuhi  dicere:  Infra  25  annos 
tota  Palenia  consummabitur,  et  dum  a  loęuente  inlerpretatianem 
diligenter  inguirerem  uh^m  in  bono,  an  in  molo  debereł  eon- 
summari,  non  mihi  respondit,  et  visus  evanuit.  In  Mcida  necu- 
lorum.  Amen.^ 

Temi  słowami  kończyfa  się  ta  kronika  w  rękopismie  Hodie- 
jowskim.  W  ogólności  o  Bogufale  moina  powiedzieć  ie  starań- 
noió  w  gromadzeniu  rozmaitych  zapisków  i  wyszukiwaniu  lat 
w  których  zdarzenia  dawniejsze  przypadały;  zas  sumienność  i 
pewna  [urostota  w  opowiadaniu  wypadków  spótczesnych  są  wy- 
datnemi  tego  pisarza  znamionami  i  moina  je  dostrzedz  jeszcze 
nawet  w  popsutych  rękopismach  dzisiejszych,  jak  to  niiej  okaię 
mówiąc  o  jego  dopełniaczu. 

Rękoptoma. 

Dotąd  wykryto  jeden  tylko  rękopism  właściwej  Boguflrfa 
kroniki.  Pisany  on  był  w  wieku  KIY  a  znajdował  się  w  jednym 
kodeiie  razem  z  kroniką  Marcina  Polaka.  W  XVI  wieku  był  ten 
kodex  własnością  Jana  z  Hodiejowa  Hodiejowskiego ,  podsędka 
królestwa  czeski^o,  męła  wielce  światłego  na  swój  wiek. 
W  ostatnich  latach  zeszłego  wieku  miał  go  u  siebie  Gełazy 
Dobner  i  w  uczonym  komentarzu  swoim  do  Hajka  dał  o  nim 
krótką  wiadomość  a  zarazem  wydrukował  jego  początek.  To  jest 
wszystko  00  wiemy  o  tym  rękopismie ;  wkrótce  bowiem  zatrącił 
się  gdzieś  i  dotychczas  uczeni  odszukać  go  nie  mogą.  Powia- 
dano mi  łe  według  wszelkiego  podobieństwa  znajduje  on  się 
w  Pradze,  w  pewnym  klasztorze,  do  którego  biblioteki  wstęp  do 
niedawna  jeszcze  był  prawie  niepodobny. 

*)  Dobner  do  Hajk.  II.  9.  Wizya  U  jest  jui  w  rękopismach  Godys^awa  Paska  ifal- 
ttowana  następujfcyin  dodatkiem :  dixU  tamen  quo4  et  Papa  debereł  eoiuunuharL 
Sommersb.  U.  64;  rkp.  Sędc.  str.  95;  wyd.  Kown.  str.  237.  I  ta  więc  okoliczność 
przemawia  za  tern  łe  czysty  test  Bogulata  znajdował  się  tylko  w  rękopismie 
Hodiejowikiego. 
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GODYSŁAWA  PASKA 
KRONIKA  LĘCHITÓW  I  POLAKÓW. 

Miafo  oddawna  los  ten  wielu  znakomitych  pisarzów,  ie 
pośledniejsze  talenta  chwyciwszy  się  ich  dziel  przyczyniały  się 
mimowolnie  do  ich  zatraty.  Rzymskim  historykom  robili  tak§ 
usługę  ich  skróciciele;  kronikarzom  polskim  ich  rozszerzyciele  i 
dopełniacze.  Oczepił  się  Wincenty  kroniki  Mateuszowej,  i  takowa 
znikła  bez  śladu.  Rozszerzył  i  dopełnił  Pasek  kronikę  Bogufa- 
łow§,  a  czystego  jej  textu  dotąd  odszukać  nie  moina.  Był  ten 
Godysław  Pasek  synem  Mikołaja  z  Zawichostu.  Doląd  powszechnie 
nazywają  go  Godzisławem  lub  Głodzisławem  Daszkiem,  w  czem, 
ile  mi  się  zdaje,  jest  tylko  wina  dawnej  pisowni.  Instynktem 
jakimś,  czy  przypadkowo,  nazwał  go  Paskiem  Sommersberg ',  a 
stary  z  XIII  wieku  zapisek  w  krakowskiem  nekrologium  przeko- 
nywa mię  ie  to  było  istotne  jego  nazwisko.  Nie  wiemy  ani 
kiedy  się  rodził  ani  jakie  koleje  przebywał  w  swojej  młodości; 
z  późniejszego  atoli  iycia  podał  sam  o  sobie  niektóre  szczegóły. 
Około  połowy  XIU  wieku  był  kustosem  katedry  poznańskiej. 
W  roku  1257  chrzcił  syna  Przemysława  I  któremu  przez  wzgląd 
na  sławę  i  zacność  ojca  dano  tei  imię  ojcowskie.*  Byłto  Prze- 
mysław II  pamiętny  w  Polsce  z  mądrych  acz  krótkich  rządów, 
co  pierwszy  rozerwaną  naszą  ojczyznę  silniejszym  węzłem  połą- 
czyć zamyślając,  odnowił  zdawna  zaniechany  zwyczaj  i  kazał  so- 
bie włoiyć  na  głowę  koronę:  widomy  znak  tego  połączenia. 
W  roku  1265   po   śmierci   Bogufała   III  biskupa   poznańskiego 


*)  Script  Rer.  Sil.  H.  18;  porów.  Lelewela  Pulsk.  śr.  wiek.  I  68. 

^)  Bogofaltis  vero  episcopus  pozn;inł^nsis  ąm  vocabatur  de  Cirenelyn  pueram  de 
hule  sacro  lcvavit,  bap&isantc  eum  Caskone  (Paskone)  custode  poznaniensi.  Im- 
posilumquc  fuit  ei  nomen  palris  Premisl  ob  memoriam  boni  patrif.  Rf^,  Sęd*, 
itr.  104;  porów,  Sommersb.  U.  71, 


Digitized  by 


Google 


164 

powstdt  spór  walny  między  kapitul|  poznański   a  arcybiskupem 
gnieźnieńskim  i  xięciem  Bolesławem,  z  powodu  wyboru  nowego 
biskupa.    Kapituła,   a  na  jej  czele  Jan   dziekan,   obrała  Piotrka 
syna  Drogostawowego ;  prymas  zaś  wrdz  z  pomienionym  xicciem 
chcieli  mieć  poznańskim  biskupem  niejakiego  Falantę,   dziekana 
gnieźnieńskiego.  Obrany  Piotrko  czy  przewidując  trudność  w  utrzy- 
maniu się  na  tej  posadzie,  czy  tei  z  innych  jakowych  powbdów 
zrzekł  się  swego  obioru,  przezco  ułatwił  grę  stronie  przeciwnej. 
Obstając  przy  prawie  swojem  kapituła   obrała   znowu   biskupem 
Jana  arcbidyakona ,   człowieka,  jak   mówi  Pasek,   naukowego, 
znanego   z  uczciwości   i   świątobliwych   obyczajów.     Nie   chciał 
atoli  wyświęcić  go  prymas   składając  się   tą  pozorną  przyczyną, 
ie  wybór  padł  jui  na  Piotrka.     Udał  się  tedy  Jan  archidyakon 
a  nowoobrany    biskup   do  Rzymu   w  towarzystwie  Piotra  scho- 
lastyka i  kanonika  poznańskiego  Mirosława,   a   tymczasem   pry- 
mas narzucił  na  biskupa  poznańskiego  Falantę  nie  zwaiając  ani 
na  protestacyę  kapituły,   ani   na   apelowanie   do   Rzymu.     Szła 
w  zwłokę   cała   ta   sprawa ,    zwłaszcza    gdy    kanonik  Mirosław 
z  Rzymu  wróciwszy  został  zabity.  'Natenczas,  mówi  nasz  autor, 
Jan  dziekan.   Piotr  scholastyk   i  inni  bracia  kanonicy  radę  zło- 
żywszy,  wysłali  mnie  Godysława,  kustosa   tegoi  kościoła,   na- 
zwiskiem Paska,  z  pismami  papieia  i  biskupa  wrocławskiego  do 
Rzymu,   a  gdy  na  dwór  rzymski  przybyłem,   przybył  za  mną  i 
pomieniony  Palanta  i  oddał  ojcu  ś.  swą  nominacyę.  Lecz  ojciec 
ś.  ujrzawszy  i  przeczytawszy  to  pismo,  uznał  że  on  nieprawym 
sposobem  siadł  na  biskupstwie.    Więc  jako  sprawiedliwy  sędzia 
na   prośbę   Jana   arcbidyakona   a   obranego  biskupa,    oraz    na 
prośbę   moją   i   na   mocy   prawa   zrzucił  pomienionego  Falantę 
z  biskupstwa  poznańskiego*^  itd.     Nakoniec   pod   rokiem  1268 
z  powodu  śmierci  ś.  Salomei  donosi  autor   \i   matka  jej   i  brat 
Bolesław  założyli  w  Zawichoście   klasztor  panien  Klarysek  który 
przeniesień  później  został  do  Skały,   a   następnie   do   Krakowa. 
O  cudach  zaś  ś.  Salomei  nadmieniwszy  tamże,  dodaje :   » Słysza- 

')  Sommersb.  U.  76. 
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lem  z  ust  najpoboiniejszej  panny  Marty  amisdd  te^  zakonu, 
ie  I  jej  oiala  cieki  olejek  dziwnej  wonności  i  mocy  którego 
krople  ckony  w  ręee  biorąc  i  niemi  namasując  się ,  posby waU 
aię  wszelkich  8lab06ci.«  '  Śmierd  jego  zaciągniona  jest  w  nekro* 
loghim  krakowskie  pod  dniem  23  listopada  w  tych  slowaeb: 
Paseo  flyUas  nieolay  de  saiihipliost  obllt,  bene 
liieratad«^  Roku  śmierci  jak  przy  wszystkich  niemal  dawnych 
zapiskach  tak  i  tu  nie  pofoiono.  Poniewai  jednak  jedna  i  ta 
sama  ręka  zaciągnęła  tu  tę  wiadomość  która  śmierć  Bolesfawa 
wstydliwego  w  roku  1296  przypadłą  zapisywała,  wnosić  się 
godu  ie  i  nasz  autor  umarł  w  ostatnich  latach  wieku  XIII. 

Ten  tedy  Pasek  otrzymał  od  Bogufała  III  biskupa  poznaa- 
skiego,  między  rokiem^  jak  się  zdaje,  1255 — 1265,  polecenie 
pisania  kroniki.^  Uskutecznił  to  tak,  ie  wziąwszy  za  podstawę 
kronikę  Bogufafową  rozszerzał  ją  w  róinych  miejscach  blahemi 
częstokroć  i  na  samych  etymologicznych  roidł^  opartemi  wia- 
domostkami  które  niekiedy  kilka  kart  wynosiły.  Takim  jest  do- 
datek przyczepiony  do  textu  Bogufałowego  zaraz  na  wstępie,  za 
który  złajał  był  Dobner  naszego  Bogufała  nim  się  o  mylnosei 
swego  twierdzenia  z  rękopismu  Hodiejowskiego  przekonał.  Urwany 
nakoniec  na  roku  1250  text  Bogufałów,  dopełnił  Pasek  ^  opo- 
wiadając takimłe  sposobem  jak  tamten  dzieje  następne,  a  oso- 
bliwie czynności  xią^t  wielkopolskich  ai  do  roku  1272,  i  to 
jest  najlepsza  cząstka  jego  pracy,  fiogufał  nie  uiywał,  jak  wi* 
dzieliśmy,  imienia  Lei^UUe^  dzieło  jego  miało  prawdopodobnie 
nadpis  Chronica  Polonortim ;  przeciwnie  Pasek  zowie  ją  ChrorUca 
Lechitarum  et   Polononm,*  a   był  zapewne   nie  pierwszy  co 


■)  Sommenb.  E  77. 

^)  Rkp.  «ad.  str.  98. 

')  scribcrc  Dci  omnipotentis  adjutus  auxilio  incepi:  >videlicet  ego  Glodislaus  cogno- 
mcnto  Blasco  (sic)  custof  posnanicnsis,  mandato  rcvcrendi  palris  dominini  Bogu- 
slai  episcopi  posnanicnsis.*  Rkp.  Wilan.  k.  276,  dopisek  na  bneęu.  Ten  Bogufał 
btji  %apewne  nie  inny  jak  tylko  ten  sam  %  którym  nas%  autor  chrzcił  Pnemy^ 
sława  //. 

^  Rkp.  I.  PMka  kron.  atr.  2. 
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dziefo  swoje  tak  naswal,  lecz  mifll  w  tern  poprzedników:  Ma- 
teusza i  Miorsza.  Ale  kiedy  Mateusz  nietylko  w  nadpisie  ale  i 
w  dziele  samem  Lecfaitów  od  Polaków  odróinial;  u  Paska  pi- 
szącego jui  po  Wincentym  i  Bogufale,  został  ćlad  tego  odróż- 
nienia tylko  w  nadpisie.  Nie  raoina  jednak  byó  pewnym  o  ile 
wady  w  tej  kronice  dziś  dostrzegane  s;  win;  samego  Paska,  bo 
i  jego  tcxt  doszedł  nas  nie  bez  uszkodzeń.  Są  widoczne  ska- 
zówki  ie  późniejsza  jeszcze  od  Paska  ręka  dorzucała  tu  niektóre 
wiadomostki.  Tego  rodzaju  wtrętem  zdaje  mi  się  wzmianka  o 
trzech  braciach:  Lechu,  Czechu  i  Rusie \  tudzież  napomknienie 
o  biskupach  poznańskich,  Domaracie  i  Janie  Łodzią ^  z  których 
pierwszy  zmarł  r.  1320,  a  drugi  wstąpił  na  biskupstwo  dopiero 
r  1335:^  obaj  więc  późniejsi  byli  od  Paska.  Takim  nakoniec 
wtrętem  pokazuje  się  nota  o  napomknionem  przez  samego  au- 
tora pokrewieństwie  między  Przemysławem  I  a  Poponem,  w  któ- 
rej piszący  zastanawia  się,  jakiego  rodzaju  mogło  byó  to  pokre- 
wieństwo.^ Jakkolwiek  atoli  oszpecona  jest  ta  kronika  bądź  do- 
datkami samego  Paska,  bądź  poźniejszemi  wtrętami;  jakkolwiek 
mamy  ślady  io  autor  powieść  swych  poprzedników  niekiedy 
nieudolnie  powtarzał^;  są  jednak  i  w  tej  kronice  ciekawe  i  wałne 
do  dziejów  pierwotnych  napomknienia,  i  wielką  uczyniłby  przy- 
sługę ten  ktoby  wszystkie  jej  rękopisma  porównawszy,  spróbo- 
wał ją  oczyśció  z  błędów  i  wydad  krytycznie.  Oto  niektóre  z  tych 
napomknień.  Autor  czytał  w  najstarszych,  jak  powiada,  kodexach 
łe  Pannonija  jest  matką  Słowian  i  jakby  rojowiskiem  z  którego 

*)  Sommersb.  IL  19. 

2)  Tenic  n   78. 

»)  Ctt.  epp.  rkp.  %  bm.  Otsol.  XVUl  sir,  iSS  i  1S7, 

^  Sommersb.  II.  68. 

')  Lubiący  przenośnie  i  portSwnania  Mateusz  powiada  o  wojnie  Bolcs/awa  śmiałego 
z  czeskim  Wratysłtwem :  at  iUe  bohemicus  leo  mox  a  leonu  ferocUałe  tlesutens, 
vulpina  induitnr  asiutia.  Res  gesfae  I.  128.  Pasek  zać  opowiada  Ło  za  Mateuszem 
tak,  ii  się  zdaje  ze  Leo  jest  imię  czcskiogo  xlnzccia.  Sommersb.  II.  Opisał  tez 
Mateusz  do^ć  dokładnie  rokosz  kU5ry  podniósł  Zbigniew  przeciw  ojcu  swemu 
zapomocą  Szlązaków  (Res  gest  I.  151  i  nast);  Pasek  skracając  jego  opowiadanie 
pomieszał  Sieciecha  z  Magnusem  i  utrzymuje  jakoby  rokosz  ten  był  przez  Sie- 
ciecha przeciw  Władysławowi  wymierzony.  Sommersb.  II.  29  i  nast. 
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się  te  ludy  roschodnty^  a  ta  wiadomość  jest  tylko  satwicrdse* 
niem  tego  co  Nestor  o  siedliskach  Stowian  nad  Dunajem,  i  o 
poohodsie  ich  na  północ  powiada.  Wie  tei  i  o  tern  nasz  autor 
i  powtarsa  to  dwukrotnie  ie  ci  Pannonowie  czyli  Słowianie 
starcy  od  Jawana  wnuka  Jafetowego  ród  swój  \vy wodzili^,  tak 
samo  jak  to  poświadczył  Appian  o  Dakach^:  znowu  więc  otrzy- 
mujemy skazówkę  ie  owi  znad  Dunaju  wędrowni  Słowianie 
coto,  jak  mówi  Nestor,  przed  napaścią  Włochów  to  jest  Rzy^ 
mian  uchodzili,  sąto  ustępujący  przed  oręiem  Trajana  Dakowio. 
O  xi|iętaoh  panujących  nad  Wisłą  przed  Mieczysławem  mamy 
z  róinych  stron  napomknienia.  Słyszał  o  nich  i  Porfirogenita^  i 
stary  żywociarz  Metodego  który  wyraźnie  powiada  ie  potęłny 
liąłę  Wiślicki  strącon  był  z  swego  tronu,  bo  się  wzbraniał  chrzest 
przyjąć  który  mu  Metody  przyjąć  doradzał.^  Wiemy  takie  ia 
w  IX  i  X  po  Ghr.  wieku  nietylko  xiąiątka  róini  słowiańscy  ale 
nawet  i  moinowładcy  ród  swój  od  Popielów  wywodzili.^  Wzmianka 
więc  naszego  autora  o  dawności  grodu  Wiślicy  i  o  zięciu  Wi- 
sławie jakoby  potomku  Popiela,  todziei  o  takimie  potomku  Po-* 
pielą  Walterze,  panu  na  Tyńcu ^,  nakoniec  o  jakichś  Popidowi- 


*)  Scribitar  in  Yetustissimis  codicibus  quod  Paimonia  sit  mater  et  origo  omnimn 
SlaTonicanun  natłonuro.  W^i.  Sęd%.  ttr.  t5.  Sommenb,  II.  19. 

^)  Pannonii  a  Jano,  nepote  Japhet,  ortum  babcre  dicuntur.  Wcp,  Sęd%.  i  wyd,  Som- 
mersb,  tamie.  Scire  autem  dignum  ast  quod  SlaTi  et  Theutunici  a  duobus  ger- 
manis  Japhet  nepotibos  Jano  et  Kuss  dicuntnr  (originem)  habuUae.  Hkp.  Sędt^ 
«/r.  S4.  Sammersb.  //.  JO. 

')  Hist  Rom.  XXin.  u  Zonar.  XI.  rok  20. 

^  De  adm.  imp.  XXXIII.  105. 

^)  Poganesk  knci  silen  welmi  Biedą  wWialecfai  r^gaaaa  sę  Chriftianom  i  pakosti 
diejaaze.  Postawie  k  nemu  (Metody)  recze:  Dobro  ti  sc  by  krestiti  synu  wolejc 
8wojeJ9  na  swojej  zemli ;  da  ne  plenen,  nądmi  kreszczen  b^deszi  na  czulej  zemli, 
i  pomęneszi  mc.  Jeie  i  bylt*.  Moskwit  1843  es.  Ul.  str.  430. 

<)  Aelt  Denkm.  d.  bahm.  Spr.  str.  <45. 

^  Erat  enim  temporibus  illis  urbs  famosissima  in  regno  Lecbitarum  murorum  alti- 
tudine  circumsepta  nomine  Wyslicia  cujus  oliffl  princeps  temporo  paganismi  fue« 
rat  Wislaus  decorus  qui  et  ipse  de  stirpe  regis  Pompilii  duxerat  originem.  Hunc 
ąuidam  comes  eciam  stirpis  ejusdem,  ut  fertur,  fortis  viribus  nomine  Waltenis 
robustus,  qui  in  polonico  Yocabatur  wdały  WaUen,  habens  castrum  Thynecz  prope 
CricoTiam  itd.  Ai^.  Sędz,  str.  HO.  Sommirtb,  H  S7* 
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osaoh  co  ai  do  czasów  Chrobrego  nieprzyjaźnie  prceciw  panu- 
jącym w  Pobec  xiąiętoin  występowali  \  zasłaguje  ze  wszech 
miar  na  uwa(;e,  a  to  tem  bardziej  ie  mołna  być  pravńe  pe- 
wnym ii  wiadomości  te,  w  części  przynajmniej,  pochodzą  od  aa- 
mego  Bogufata  który  przetrząsał  pilnie  dawne  roczniki  i  miał 
w  ręku  nie  znany  dziś  pamiętnik  Piotra  Dunina.  Do  zalet  tej 
kroniki  zaliczyć  mołna  większą  gdzieniegdzie  dokładność  w  opi- 
sach od  Wincentego,  a  niekiedy  nawet  i  Gawła  samego.  List 
Władysława  Hermana  do  opata  w  Sai$U  Gile  przytacza  nasz 
autor  obszehiiej  i,  jak  się  zdaje,  wierniej  nii  Gaweł  którego 
w  opowiadaniu  rymy  i  asonance  wiązały.^  W  wojnadi  Bole- 
sława śmiałego  dobrze  odróinione  są  wyprawy  jego  na  dalszą 
Ruś  czyli  kijowską,  i  na  Ruś  bliiszą  czyli  tak  zwane  grody 
czerwieńskie.^  W  wyprawach  Krzywoustego  na  Pomorzanów  po- 
szczególnione  są  i  grody  poddające  się,  którego  poszczególnienia 
nie  ma  Wincenty.^  Tak  samo  dowiadujemy  się  tu  dość  dokła- 
dnie o  darowiźnie  ziemi  oświęcimskiej  i  powiatu  bytomskiego 
xiąiętom  szląskim  zrobionej  przez  Kazimina  sprawiedliwego,^ 
któreto  zdarzenie  Wincenty  całkiem  niemal  pominął.  Nakoniec 
niepospolity  dowód  zamiłowania  prawdy  składają  nam  pisarze 
tej  kroniki,  gdy  przy  powtórzeniu  słów  o  Bolesławie  śmiałym, 
napomknionych  i  w  Wincentym:  versu$  in  $en9um  reprobum 
abutebatur  eodetn;  mają  odwagę  dodać:  guedam  aiUetii  scriplure, 
quibu$  standum  e$t  verius  asserunt  quod  nm;^  a  gdzie- 
indziej mówiąc  o  zabiciu  Leszka  białego  przez  zdrajcę  Święto- 
pełka, nie  zamilczają,  łe  do  tej  zdrady  należał  i  Władysław 
Odonicz  przodek  tych  Przemysławów  dla  których  kronikę  swoją 


*)  non  tamen  ilłorum  principum  toxico  nepharie  inŁercmptonim  fiłios  et  nepoŁes  ad 
8ui  obedientiam  bellicosis  insuHibus,  minis  seu  donariis  flectere  potuH;  qui  semper 
sibi  et  suis  successoribus  usąue  ad  tcmpora  illius  magni  Boleslai  pro  posse  resi- 
alcbant  Bhp.  Sęd%.  słr.  98;  Sonmersb.  ii  S5. 

*)  Soromersb.  11.  2S;  por<ku.  GaUi  Obron.  1.  122. 

^  Tenłe  H.  S2;  porów.  Res  geatae  I.  151. 

*)  Tenie  IL  52;  porów.  Rea  geatae  I.  210. 

^  Tenłe  Ł  46. 

*)  Tenie  n.  27;  porów.  Ret  gettte  L  155. 
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pisali ;   cboeitł  mówi;  tó  i  pewną  oględnoiioią  i  niejako  pól- 
g^kiem.  ^ 

Rękopisma. 

I.  Stanisława  Augusta,  z  XIV,  jak  się  zdaje,  wieku. 
Kodex  papierowy,  w  formacie  arkusza,  o  267  liczbowanych  stro- 
nicach, zawiera  na  pierwszem  miejscu  str.  2 — 421  kronikę 
Paska  mającą  nadpis  dawny,  czerwoną  farbą,  taki:  Indpit  CrO" 
nica  magna  Lediitarum  et  Pólmorum.  In  namine  donUni  itd. 
Kończy  się  zas  na  odzyskaniu  Gdańska  przez  Bolesława  w  roku 
1272  następującemi  stówami:  prandsit  sibi  prebere  auanUum. 
Pismo  okrągłe,  duie  i  bardzo  wyraźne,  idzie  w  dwóch  kolu- 
mnach; początkowe  głoski  i  nadpisy  są  czerwone.  Na  jednej  stro- 
nie mie^i  się  36 — AA  wierszów.  Skrócenia  w  piśmie  przycho- 
dzą tylko  bardzo  rzadko,  i  to  samo  wskazuje  jui  na  dawno^d 
rękopismu.  Róinice  od  textu  drukowanego  w  Sommersbergu  są 
niekiedy  znaczne,  tak  pod  rokiem  1257  w  rozdziale  De  ohitti 
PrzemiiU  ducU  Polonie,  po  słowach  sub  breuiUUe  iranscurrens,^ 
czytamy:  nt  ex  hoc  legenti  generaretur  fasHdium,  detcripsi,  nt 
legentes  me  audientes  acine  et  mores  ^  itd.,  co  wszystko  wy- 
possczone  jest  w  drukowanym.  Na  str.  1  jest  napis :  Chronika 
Joannis  Brigar  de  Ostiek,  mearii  perpettd  et  altarisUe  altaris 
tUuli  beabe  Marue  virginis  msUationit,  ecclesue  cathedraUs  era- 
cmemU,  quam  mutuo  aecepit  a  magni/ico  Andrea  de  Kosczieleez. 
W  samym  ^dku  zaś:  Ex  libris  Ckristaphori  MasHm.  Na  osta- 
tniej karcie,  wlepionej ,  napisano:  Chronicm  hoc  integrum  de- 
scrij^m  est  in  ipso  smcuH  XIY  ewitu.  Nostra  demum  ostate  a 
F.  W.  Sommersbergio  publicatum  fuit.  E  quo  volumme  J.  A.  Za- 
łuski ea  demum  recudenda  curavit.  Dilapsis  exinde  XV  annis 
Zatuseius  codicem  kuno  manu  exaratum  felicUer  obtinuit.  Qui 
ab  exemplaribus  editis  plurimum  differt,  tisgue  multo  hcupletior  est. 


')  Pertur  namąue  quod  mon  kujus  piissimi  ducis  LttlooDis  lit  faota  de  coimiTeolia 
et  eonsilio  WUdisUi  Odonis  Polonie  ducis  Ud,  Bfy.  Scd%.  str.  84;  Sommersb.  U.  87, 
*)  Sommersb.  IL  70.  wierss  5. 
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Po  Bogufale  od  str.  lii  idą  wtjm  kodeiia  noo&aikł,  a  dakf 
kronika  Jana  i  Gzarnkowai  archidyakona  gniemieńskiego,  spisana 
jedną  i  tą  samą  ręką  co  Bogufat  tylko  do  str.  i67,  odtąd  zaś 
ręką  inną.  Oprawny  w  skórę:  po  jednej  stronie  jest  herb  Sta- 
nisława Augusta,  po  drugiej  napis  taki  sam  jak  na  rękopisoiie  II 
kroniki  Wincentego.  Widać  ie  oba  te  kodexy  prsechodsily  kolej 
jednaką,  z  biblioteki  Załuskich  prseszty  do  królewskiąj,  a  dmś  są 
w  Petersburgu  rasem  z  cał^  Zaluskidi  biblioteką. 

U.  Wilanowski,  z  drugiej  połowy  wieku  XV.  Uprzej- 
mość właicicieli  Wilanowa,  Augustów  hr.  Polockich,  dozwoliła 
nu  go  oglądać  w  roku  1848.  Jest  papierowy  w  formacie  mkn- 
szowym  o  392  kartach.  Pierwsze  miejsce  w  tym  kodexie  LI — 188 
zajmuje  JMar(mt  Poloni  Craruca  summorum  ponUftcum;  dalej 
k.  188 — 200  De  quibusdam  p^rtibus  ullramarmis  per  nobUem 
GuUhebnum  tniUUm  <U  Boldensele.  Seriptus  (Mc  liber)  ad  m- 
stanUam  reverendi  in  ChrUto  patris  Chalawrandi  PetragarieeMm 
prcibyteri  Car(U$ialis.  Jestto  podrói  do  ziemi  świętej.  Następnie 
na  k.  200 — 202  str.  odwr.  znajduje  się  E^jrisfola  Johannes  pre$- 
hyteri  ad  Emanuelem.  W  końcu  listu  tego  dodano  pismem  nieco 
poźniejszem:  Anno  domini  MiUeeimoCCCCLKII  sede  vaeanie 
ecdem  Cracwienm,  post  obilum  reverindi$iimi  in  Chmto  pa- 
tris, domini  Thome  episcopi,  hic  liber  e$t  seriptus,  ad  impeneas 
Michaelit,  Abbałis  $ancti  cruds  Montis  Calpi*  Rok  ten  stosuje  się 
mniejwięcej  do  całego  kodexu.  Od  k.  203 — 272  str.  odwr.  ciągnie 
się  JacoH  de  Yitriaca  Acconensis  episcopi  Historia  Uierosolimitana. 
Dopiero  od  k.  274—330  jest  kronika  Godysława  Paska,  a  za 
nią  od  k.  330 — 392  kronika  Jana  z  Czarnkowa  archidyakona 
gnieźnieńskiego. 

Paska  krwika  jest  tu  bez  nadpisu;  ale  we  irodku  i  po 
brzegach  czyta  się  imię  autora  pisane  rozmycie.  Na  karcie  274 
u  dołu  jest  napis  z  końca  XVI,  jak  mi  się  zdaje,  wieku:  Admo- 
dum  reverendi  Dni  Godislai  Blasco  (tie)  Cuslodis  posnaniensis, 
authoris,  Chronica  Regm  Polonie.  Na  tejłe  stronicy  na  samym 
brzegu,  u  dołu,  jest  napis  starszy  trochę:  G/o(/i«/ai^  cognomine 
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Boieo,  eu$i09  ipazjnamemis,  mctor.  Owe  słowa  które  dały  po- 
wód HipoUtowi  KowiMckiemu  ia  całą  tę  kronika  pnypiaał  wy- 
łfcaaie  Paskowi,  sa  na  kiroie  276,  me  w  tetcie,  ale  na  brzegu, 
pianaem  odmieBnem  i  po^iejszem  dolołone:  v%d$UcH  ego  Gio* 
didau$  c$§n9tnento  Bh$eo  ciutm  foznofUerms,  mandślo  Rdi 
paśris  domkii  Boguslai  Ep%  posmmietisis.  Pismo  to  moie  być 
z  ostateiiA  lat  XV  wieku ,  a  moie  nieeo  poćoiejsze.  W  końcu 
samym  na  k.  392  dołofono  pimam  t  XVH  łub  XVIII  wieku, 
bladem  czernidlett:  fimtur  Bmeofdt  Capelkni  epi  p^mcm.  €kro- 
nica.  Tu  wyciśnięta  jest  pieczęć  zakonna  i  podpisy  lięiy. 

Pismo  kodexu  jest  wyraźne  lecz  brzydkie.  Ozdoby  róino- 
farbne  znajduj;  się  w  pocBątkową  czę^  tej  kroniki  przy  wiel* 
kich  gioskack  Karty  jej  są  liczbowano  dawne  ręką,  Kczbami 
rsymskiemi,  lecz  tylko  do  k.  LXXVIII;  now.  licz.  str.  56i.  Ręk«« 
pism  ton  aczkolwiek  pozaay,  naleiy  zawsse  do  najcieka^Bycli, 
z  powodu  swoiob  dodatków. 

ID.  Sędziwoja  z  Gzechelo.  Kod^  cały  opisałem  mtW 
wiąe  o  rękopismach  Gawła. '  Paska  kronika  jest  i  tu  bez  oad-^ 
pisuy  a  zajmyfe  jedno  z  dmjsc  pierwszych  od  str.  23 — UL 
Pisana  jest  w  jednej  kohimnie  ai  do  str.  39.  Ta  stronica  zapn 
Mma  została  pojedynczemi  zdarzeniami  z  li^  4200 — 1386  kMre 
przemasano,  a  następnych  kilka  białych  kart  wycięto.  Test  je- 
dnak kroniki  nie  doznał  przez  to  iadnej  przerwy  i  od  sfar.  40 
ciągnie  on  się  ai  do  końca,  pisany  w  dwóch  kolumnach,  pismem 
staranmejszem,  z  Uesniejszeaii  nierównie  ozdobami.  Jest  on  tu 
daleko  poprawniejszy  ttii  w  Sommersbergu,  a  widce  podobny 
do  tego  jaki  jest  w  rękopiamie  I,  bo  i  ową  rolnicę  w  rozdziale 
o  śmierci  Przemysława  I  ma  słowo  w  słowo  tak  samo ,  i  koń- 
czy się  jak  i  tamten  odzyskaniem  Gdańska  przez  Bolesława 
w  roku  4272,  mianowicie  zaś  słowami:  promisU  siH  prebere 
ouańUum.  Prócz  nadpisów  pojedynczych  rozdziałów  są  to  liczne 
po  brzegach  dopiski  charakterem  nieco  odmiennym,  zawierające 
treśó  kaidego   rozdziału;  a   na   stronie   36  przy  rozdziale  De 

>)  Pain  str.  55. 
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frimo  Wadiślao,  dodatek  na  górnym  bnegu  o  ftindaoyack  ko- 
ściołów pnes  tego  zięcia  na  cseść  i.  Idziego.^ 

IV.  W  bibliotece  niegdyś  putawakiej  byt  prócs  Sędawojo- 
wego  rękopismu  drugi  jesscse  Bogufah  niby,  a  właściwie  Paska 
rękopiam  z  XV  wieku,  razem  z  kronik|  Jana  z  Czarnkowa. 
Widziałem  go  dorywczo  tylko,  i»rsed  kSkoma  laty,  i  nie  mogę 
daó  o  nim  dokładnej  sprawy.  Kilka  miejsc  tylko  w  które  zaj- 
rzałem, osobliwie  na  kartach  początkowych,  znalazłem  zgodne 
z  rękopismem  poprzednim.  Powiadano  mi  jednak  ie  ma  byó 
lepszy  od  niego. 

V.  Królewiecki  z  XV  wieku.  Znajduje  się  w  Królewcu 
w  archiwum  pruskiem.  Kodex  w  którym  się  znajduje  jest  papie- 
rowy in  foUo;  ma  karty  meliczbowane;  na  pierwszych  80  kar- 
tach jest  wywód  wiadomej  sprawy  krzylackiej,  która  toczyła  się 
w  wieku  XV.  Zaczyna  się  ten  wywód :  In  nonUsie  Damifd  in 
quo  vivimu8,  mwemur  et  sumus.  Ad  aperiendam  pugnanłem  tM- 
teriam  itd.;  kończy  się  zaś  słowami  orbis  terre  fitU  propellendi  etc. 
Drugie  miejsce  zajmuje  tu  kronika  Paska,  spisana  na  59  kar- 
tach; kończy  się  tu  ona  prawie  tak  jak  u  Sommersberga ,  ma 
bowiem  tylko  kilka  słów  więcej  o  Warcisławie,  mianowicie:  po- 
tenti  manu  Mszcxugonem  inva$it,  et  de  t^rra  Pomorame  fugavit  etc. 
Następuje  kronika  Jana  z  Czarnkowa,  a  po  niej  jeszcze  rozmaite 
roczniki. 

VI.  Lubiński  z  XV  wieku,  znajduje  się  w  kodezie  lubiń- 
skim który  pod  liczbą  HI  między  rękopismami  kroniki  Wincen- 
towej  opisałem.  ^  Zajmuje  tam  czwarte  z  kolei  miejsce  od 
str.  359 — 460.  Pisany  w  jednej  kolumnie,  pismem  drobnem; 
nadpisy  rozdziałów  podkreślane  są  farbą  (»erwoną.  Text  kro^ 
niki  jest  tu  nie  cały,  bo  zaczyna  się  dopiero  od  roku  1027, 
rozdziałem  De  secundo  Mesthkone,  a  po  odzyskaniu  Gdańska 
przez  Bolesława  w  roku  4272,   którego  opis  zgodny  jest  z  rę- 


>)  Patn  ftr.  53. 
")  8«r  150, 
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kopismem  I  i  III,  id^  tu  jesscse  zapiski  rozmaitych  zdarzeń  ał 
do  roku  1306. 

VII.  Wrocławski  w  bibliotece  Rhedigerowskiej ;  znajduje 
się  w  jednym  i  tymie  samym  kodexie  z  rękopismem  XXIII  kro- 
niki Wincentowej.  Nie  wspomniał  o  nim  Bandtkie;  w  samym 
tei  Wrocławiu  niedawno  dopiero  zwrócono  uwagę  na  ten  do- 
datek. Upewniano  mię  ie  ma  to  być  jeden  z  bardzo  liohyoh 
odpisów  tej  kroniki. 

Nakoniec  do  rękopismów  Bogufała  zaliczyć  moina  ponie- 
kąd owo  dopełnienie  kroniki  Wincentego  znajdujące  się  przy 
XVni  jego  rękopismie  w  bibliotece  akademickiej  krakowskiej, 
mianowicie  na  k.  232  i  dalszych.^ 

Wydania. 

Jedno  tylko  mamy  dotychczas  wła^iwe,  oryginalne  wydanie 
Paska  kroniki,  z  rękopismu  uskutecznione.  Jest  ono  w  Sommers- 
berga  Silesiacaruin  rerum  Scriptores,  Lipsiae  4730;  w  tomie  II 
str.  18  pod  napisem:  Boguphali  II  episcopi  poznaniensis  Chro- 
nicon  Polonuz,  cum  continuaHone  Paskmis  cusłodis  posnaniensis. 
Przedrukował  je  J.  Załuski  w  Warszawie  roku  1752:  Bogu- 
phali II  de  armU  et  domo  Rosarum  episcopi  posnaniensis  Chro- 
nieon  Poloniom  cum  continuaHone  Baszkonis  custodis  posnaniensis. 
w  AcBf  obok  kroniki  szląskiej,  zwanej  Chronica  Polonorum.  To2 
samo  uczynił  Mitzler  w  trzecim  tomie  swego  zbioru. 

Hipolit  Kownacki  wydał  jej  przekład  polski:  *  Kronika  Lc- 
chitów  i  Polaków  napisana  przez  Godzisława  Baszka  kustosza 
poznańskiego  w  drugiej  połowie  wieku  Xin  z  dawnego  rękopi- 
smu biblioteki  wilanowskiej  przetłumaczona,  Warszawa  1822.< 
Wainą  przysługę  uczynił  tłumacz  tak  ogłoszeniem  wiadomości 
o  tym  ciekawym  rękopismie,  jako  tei  szczególniej  załączeniem 
w  końcu  dzieła  róinic  jego  od  wydania  sommersberskiego. 

O  Ob.  str.  141 
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XL 


GWIDONA  Z  KOLUMNY 

HISTORYA 

O  SIEDMIU  PIERWSZYCH  XIĄŻĘTAGU  WĘGIERSKICH. 

W  wyszukiwaniu  wiadomości  które  w  jakib^di  sposób  przy- 
datne byó  mog;  do  dziejów  Polski  pierwotnych  spotykać  się 
niekiedy  przychodzi  z  dziełem  pisarza,  którego  nie  znane  dotych- 
czas jest  imię,  wiek  wątpliwy,  wartość  mała,  a  mniejsza  jeszcze 
powaga.  Jest  nim  tak  zwany:  bezimienny  Beli  notaryusz.  Mógł- 
bym go  zgoła  pominąć  w  tym  krótkim  źródeł  przeglądzie,  zwła- 
szcza ie  na  jego  samego  zeznaniach  nigdy  w  dziejach  Polski 
opierać  się  nie  myślę;  poniewai  jednak  wykrycie  właściwego 
imienia  i  oznaczenie  wieku  pisarza  który  choć  w  bardzo  drobnej 
cząstce  za  źródło  historyczne  uchodzi,  nie  może  być  obojętne  dla 
uczonych,  a  przydatne  jest  do  pojaśnienia  t^o  co  w  jego  dziele 
znachodzi  się,  podniosę  więc  tu  niektóre  z  jego  życia  szczegóły. 

Gwido  z  Kolumny,  Sykulota,  rodem  z  Messyny,  gdzie  w  pó- 
źniejszych latach  był  sędzią ,  kwitnął  w  drugiej  połowie 
wieku  XIII,  jednocześnie  z  naszym  Paskiem.  W  szkołach  je- 
szcze będąc  zostawał  w  ścisłej  przyjaźni  z  Maciejem  de  Porta 
który  uchodził  w  swoim  wieku  za  męła  bardzo  światłego, 
a  był  potem  arcybiskupem  w  Salemie.  Zachęcony  od  niego 
do  prac  literackich  postanowił  opisać  przygody  trojańskie  o  któ- 
rych nasłuchał  się  niemało  w  szkołach  od  swoich  nauczycieli. 
Postanowił  je  opisać  nie  według  podań  Homera,  owego,  jak  po- 
wiada, bajarza',  ale  według  podań  Daresa  Fryga  i  Kreta  Dik- 
tysa,  obu  spółczesnych  tej  wojnie.  Dziełka  noszące  szumne 
imiona  tych  dwóch  pisarzów,  znane  są  dziś  jako  nędzne  pod- 


1)  Yeritatem  historie  in  figurata  comenU  tnnssumpserunt  fictionibus:    inler  ąuos 
Homenis.  Historia  Trojana  rkp,  k.  1, 


Digitized  by 


Google 


475 

nutki,  wynottsone  pnes  luda  luUfeydi  bawid  819  owem  pray^ 
godami ;  ale  w  wieku  Gwidona  uiywały  one  wielkiej  powagi  i 
aikt  nic  Wftpif  o  tam  ie  to  jest  ten  aam  Dares,  kapłan  tro- 
jański, 00  ostrzegał  Hektora  ttby  przyjaciela  Achilowego  nie  za- 
bijał.^ Jak  sakołny  by(  pomysł  Gwidona,  tak  szkolne  teł  i  jego 
wykonanie.  Cafe  dzieło  na  obszerny  rozmiar  zakrojone  po« 
tndbowalo  czasu  nie  mało,  a  tego  autor  wiele  nie  miał;  wy- 
końciył  więc  tylko  pierwszą  jego  xięgę  i  z  ni;  się  popisował. 
Praca  ta,  wykonana  ze  wszysAkiemi  pr^ensyami  do  kraso- 
mowstwa  a  oraz  i  hisłcNryeznej  powagi,  jest  istotnie  chuda 
w  zmyiłeniu  a  na  bistoryę  za  kłamliwa;  próbka  jej  atoli  podo- 
bała się  wietee  przyjacielowi,  i  tenłe  zawezwał  autora  iiby  tak 
samo  jak  przesławne  dzieje  trojańskie,  podniósł  teź  z  zapomnienia 
dzieje  Madiarów  i  Seklerów  powinowatych  dawnym  Sykulom,  i 
opowiedział  jak  siedmiu  przedniejszych  wodzów  węgierskich  wy- 
szło niegdyś  z  ziemi  skityjskiej?  jaka  jest  ta  ziemia  skityjska? 
ooza  ród  xięcia  Ahnusa?  dlaczego  włainie  zowie  się  Ałmus? 
jak  wiele  podłnł  on  królestw  i  królów?^  itd.  itd.  Myśl  ta  przy- 
jęta była  dobrze  przez  Gwidona  i  przyrzdcł  ie  j|  przywiedzie 
do  skutku.  Nie  prędko  jednak  to  nastąpiło:  zajęty  zatrudnie- 
niami innemi  byłby  o  niej  zgoła  zapomniał;  ale  ów  jego  prz}'- 
jaciel  zawezwał  go  raz  jeszcze  listom,  iżby  uiścił  co  przyrzekł. 

')  Aati^ater  AcanŁ  w  Focyusia  MirobibL  CXC.  str.  474. 

*)  fiam  olim  in  aeolari  studio  aiinal  eMemua  et  tn  historU  Trojant,  qiuun  ego  eum 
summo  amore  eomplexus  ex  libria  I^aretis  Phrygił  eeteronmąue  aucftorum  sicut 
a  mafistris  meis  audiYoram  in  unum  Yolumen  proprio  stilo  compilaYeram »  pari 
▼oluotate  legeremus,  petisti  a  me  ut  ncut  historiam  Trojanam  bellaąue  Greeomm 
scripseram,  itaetgenealogiam  regum Hungańe  et  nobflium  suorum :  ąualiter  sefH 
tem  principales  penone  que  Helamoger  Yoeantur  de  terra  seythioa  deseenderunt? 
Yel  qualis  ait  terra  scyUiiea?  et  guaUter  sit  generatut  dux  Almus?  aut  quara  yo- 
catur  Almns  primus  dux  Hungarie  a  ^o  reges  Hungarorum  originem  duxeruDt? 
vel  ąmt  regoa  et  reges  sibi  subjugaYerunt?  aut  quare  populus  de  terra  scythica 
cgressus  per  idioma  alienigenarum  HuDgarii  et  in  sua  lingua  propria  Mogerii  yo- 
cantur?  tibi  scriberem;  promisi  etiam  me  facturum;  sed  aliis  negotiis  impeditus 
tue  petitionis  et  mee  promissionis  jam  pene  eram  oblitus,  nisi  me  per  litteras 
Łua  dilectio  debitum  reddere  monuissei  Memor  ergo  tue  diledionit  quamYis 
multis  et  diYersis  bujus  laborioał  seculi  impeditus  sim  negotiis,  facere  tamen  ag- 
gressMs  sum,  que  facere  jussisti;  t/dL  Prolog. iQSelmtndtaeriSonp.RerkHuiig. LI. 
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Po  długim  tedy  fursedlgu  osMu  od  powagtego  umph^  mir 
tttzem  jui  aostawssy  i  wssedłssy,  jak  aic  idaje,  w  stMimki 
z  Belą  lY,  ówcaesnym  królem  węgierskim  którego  nołaryussNn 
się  mienia  j|l  pisaó  przygody  Węgrów;  trojańskie  przygody  na 
czas  późniejszy  odUadaj§c.  Uskutecznił  to  w  sposób  wielce  po- 
dobny do  dzieła  tamtego :  z  temi  samemi  pretensyami  do  kra- 
somowstwa  i  historycznej  powagi,  z  taką  samą  hojnością  w  obie- 
tnicach trzymania  się  prawdy  a  największem  ubóstwem  w  ich 
dopełnieniu.  Dopiero  po  śmierci  tego  króla,  między  rokiem 
1270—1273  ukończył  dzieło  to  i  przypisał  temui  Maciejowi 
czy  Mateuszowi^,  arcybiskupowi  salemeńskiemu ,  co  byt  pier- 
wszym bodźcem  do  jego  napisania.^  Właśnie  podówczas  wracał 
z  krzyiowej  na  wschód  wyprawy  młody  następca  angielskiego 
tronu  Edward  I;  bawiąc  czas  jakiś  we  Włoszech  usłyszał  o  li- 
terackiej sławie  Gwidona  i  wziął  go  z  sobą  do  Anglii.  ^ 
Tam,  jak  się  zdaje,  zostawał  przez  długi  czas,  i  pisał  duio 
w  zawodzie  historycznym;  a  rozpoczęte  niegdyś  i  na  nę- 
dze I  urwane  przygody  trojańskie  dopiero  w  roku  1287  jako- 
tako  ukończył,  odstając  od  pierwszej  swej  myśli  i  mniej  ją 
w  %ury  i  zwroty  krasomówcze  wystrajając,  jak  się  sam  o  tern 
z  pewną  naiwnością  tłumaczy  w  swym  epik>gu.' 


')  Schwandtn.  Umie;  porów,  epilog  hist  Trój.  rkp.  str.  133. 

')  W  rkp.  historyi  trojańskiej  ctytam  wyrafnie  Mathias;  w  Marat  SS.  YIIL  869  Maithaeus. 

^  Wpnypisania  Maciejowi  mdwi:  magister  ae  guondam  bonę  memorie  glorio^ 
siseimi  Belae  regk  Notarńu.  Jeieli  wyraz  guondam  nie  jest  tu  wtrętem,  tedy 
oczywista  ie  jui  po  śmierci  tego  kr<Ht  r.  1270  przypadłej  poświęca!  to  dzieło 
Maciejowi  który  umart  24  grudnia  r.  1272,  jak  świadczy  nagrobek  poloiony  mu 
w  Salemie. 

^  Boston  z  Bury  w  Ratal  przyt  w  Vo8$.  de  hist.  lat.  str.  457. 

^  Oto  są  słowa  whsne  Gwidona :  Ego  autem  judex  Gwido  de  Cohm^mis  de  Mes- 
sana  predictum  Grecum  in  omnibus  sum  exequuitts.  Et  ego  historiom  ipsam  or- 
nassem  dictamine  pukriori,  per  ampUores  methaforas  et  per  transgressiones  oe^ 
eurrentest  que  ^mus  dietaminis  sunt  partieule.  Sed  perterritus  ex  magnitudine  ope- 
ris,  ne  dum  oeoasione  magis  ornatu  dictamuńs  opus  ^>sum  longa  narratione 
protraherem  tempore  Umgiori,  infra  eujus  temporis  longitudinem  aegue  perpemS" 
sent  ineomoda:  prout  est  fragiUtatis  hwinane  et  mutatio  vokmłatis.  Propter  quod 
eessassem  ok  optre,  et  operis  sui  non  penfemssem  ad  finem;  spiritus  saneti  gra- 
eia  miitistrante,  gma  infra  tres  menses  et  guintodeeimo  die  mensis  Septembris 
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Te  taesegiily  pcwaęte  sji^  wtasayoh  ssenań  porfuiyd 
mof§  tyoii  którymby  na  tern  lalebto,  do  wykrycia  reuty  oko- 
licsności  z  jego  2ycia ,  a  przedewszys&iem  do  zbadania  bliiej 
stoaunkn  ^o  z  Węgrami.  Że  ten  stosunek  byt  istotny  o  tern 
prócz  owej  wzimanki  w  przedmowie ,  ił  byt  notaryusiem  Beli, 
świadczy  takłe  znajdujący  się  tamie  czworowiersz: 

Fdix  igitur  Hungaria, 

Cui  sunt  dona  data  varia: 

Omnibui  enim  haris 

Gaudeat  de  mumere  sui  littratorU  itd. 
W  dzietach  jego  które  znajdować  się  maję  w  rękopismach 
po  bibliotekach  angielskich,  wykrytoby  się  zapewne  niemato 
szczegółów  ku  temu.  Nam  dość  wiedzieć  ie  on  pisat  z  pewno- 
ścią dopiero  pod  koniec  XIII  wieku  za  Beli  IV ,  nie  zaś  jak 
mniemali  niektórzy  za  wcześniejszych  królów  tegoi  imienia;  ie 
byl  Sycylianin ,  rodem  z  Mesyny ;  że  ptastowat  w  tern  mieście 
unad  sędziego  ^  i  bawit  dłuższy  czas  w  Anglii:  ni^lko  więc  ze  zda- 
rzeniami dawnemi  w  Węgrzechi  ale  nawet  i  z  miejscowością  samą 
nie  naffepiej  byt  obznajomiony ;  ie  prz^  choćby  miat  niektóre 
walne  do  dziejów  węgierskich  skazówki,  i  choćby  w  nim  zani- 
towanie prawdy  nad  chęć  uświetnienia  początków  tego  narodu^ 


prima  indictione  u$que  ad  vicesimftm  guintum  diem  metuis  Novembm,  proxitne 
iubsegueniu  oput  ipium  UUum  per  me  perfectum  extUU  et  completum;  licet 
longe  anie  ad  insianiiam  domini  Mathie  de  Porta  venerakiiii  Sater- 
nitom  ardiiepiseopi,  magne  sdemiie  viri,  de  pretenti  operę  composuerim 
primum  librum  tantum,  et  non  plus.  Nam  ipso  postea  sublato  demedio, 
ąui  eondendi  a  me  prtteM  opus  mierat,  stimulus  et  instinotus,  ab  ipsius  operis 
persecudone  cessavi,  cum  non  esset  cm  de  hoe  merito  pemtus  potuissem  com^ 
placere.  Hist  Trój.  epilog;  rkp.  k.  123.  Factum  est  autem  presens  opus  anno  do^ 
minice  ineamationis  Millesimo  ducentesimo  octogesimo  septimo»  ejusdem  prime 
indictionis.  Tamie.  Z  porównania  stów  tego  epUogu  z  przedmowę  do  hiatoryi  o 
siedmiu  xi)łcUch  węgierskich  pokazuje  się  najjaśniej,  ie  tak  zwany  bezimienny 
Beli  nottryusz  jest  z  Gwidonem  i  Kolumny  jedn)  i  tą  samą  osobę. 
')  Yinc.  Perrarotto  De  off.  Strat.  c.  24.  str.  127;  miało  to  być  około  r.  iS76, 
*)  Obok  Hungarów  nie  zapomina  on  podnieść  niektóre  czyny  ScUerów  których 
Sykulami  albo  Syklami  nazywa,  a  wie  ie  królem  ich  by}  niegdyi  Atyla  od  którego 
w  innem  miejscu  wywodzi  ród  królów  węgierskich.  Oto  s|  jego  słowa  o  Syku- 
lach :  Et  omnes  Siculi  qui  primo  erant  populi  Athile  regis ,  audita  fama  Usubuu, 
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i  przypodobania  się  jego  krókmi  i  moAiiym  pnemagala,  nie 
byl  w  stanie  dopełnić  tego  jak  naleiy,  s  powodu  owych  nie* 
znajoniości. 

Od  poezatku  wieku  XIII  głośne  byty  pretenaye  Węgrów 
do  xicatwa  halickiego  i  innych ^  z  niemi  sąsiednich;  nie  dziw 
więc  ie  autor  Madiarów  znad  Meotu  prowadząc,  prowadzi  przez 
Suzdal  do  Kijowa ;  z  Kijowa  zaś  przez  Włodzimirz  i  Halicz  wprost 
do  Munkacza,  któreto  pomienione  lięstwa  wprzód  podbió  i  zhol- 
dować  im  kaie';  ie  wnet  po  osiedleniu  się  ich  nad  Cisą  i  Du- 
najem jeszcze  pod  xięciem  Arpadem  kałe  im  zagartywaó  kraje 
z  jednej  strony  po  górę  Tatrę ,  z  drugiej  strony  ai  po  Adryatyk 
i  niby  aż  po  morze  czarne^;  a  o  potęinem  niegdyś  państwie 
morawskiem  pod  Rościsławem  i  Świętopełkiem,  równie  jak  i  o 
tern  co  po  śmierci  Świętopełka  działo  się,  zostaje  w  na^prubazej 
niewiadomości. 

Nie  moina  wprawdzie  zaprzeczyć  łe  autor  miał  przed  sobą 
jakieś  pomniki;  na  xięgi,  na  kroniki  powołuje  się  kilkakrotnie; 
ale  łeby  te  pomniki  dawnych  bardzo  czasów  sięgały,  o  tern 
wątpió  się  godzi.  Wszystko  czego  w  powieśd  swojej  dotyka  trąci 
zanadto  wiekiem  Xni,  lub  najdalej  końcem  KIL  To  co  najstar- 
szego w  niob  znaleśó  się  mogło  tyczyło  się  zapewne  samych 
tylko  rodowodów,  którym  dla  upiększenia  Atylę  za  głowę  poło- 
żono. Genealogia  lei  zdaje  się  być  jednym  z  główniejszych 
względów  w  jego  pracy:  do  pisania  genealogii  xiąłąt  i  panów 
węgierskich  zachęca  go  Maciej  de  Porta,  i  ukończywszy  tei  pracę 
tę  autor  okrzykuje,  w  swojem  poświęceniu,  Hungaryę  szczęśliwą : 

m  prima  acie  contra  Menumorot  eguUare  eeperunt,  et  itatkn  filios  SicuŁorum 
dud  Arpad  tranttniserunt,  et  ipH  precedentibus  Sieulis  una  contra  Menu- 
inorot  eąuUare  eeperunt,  Hist.  Ilung.  c,  SO,  Sydi  et  Hungari  icłibtu  sagitlarum 
multos  honiines  interfecerunt  itd.  Tamie  c.  Si. 

*)  Hisi  Hung.  c  10  et  11. 

^)  cum  valida  manu  yersua  terram  Polonorum  usque  ad  montem  Tatur.  c.  18.  et 
factis  metłs  rever8us  est  ad  ducem  Arpad.  Tamie.  Civitatem  Spaletensem  eepe- 
runt et  totam  Crouaciam  sibt  8ubjugaverunt.  c.  4S.  Boytam  cum  Łertia  parte  exer- 
citua  ad  ducem  Arpad  remiscrunt,  et  insuper  legatos  suos  miserunt  ut  eis  licen- 
tiam  daret  in  Greciam  euudi  ut  totam  Macedoniam  sibi  subjugareDt  a  Dauubio 
usque  ad  nigrum  marę.  c.  44. 
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pm  exordium  genealogia  regum  suorum  et  nobiUum  habet. 
Z  obcych  autorów  Juatyn  dostaroca  mu  wiadomości  o  Skityi  i 
szumnych  niekiedy  frazesów ;  Metody  z  Patary  bajek  o  Aleian- 
drse;  wssystkoto  ujdzie ,  i  jak  na  tamten  wiek  mogfo  uchodzić 
nawet  za  bardzo  uczone;  ale  co  do  domowych  o  Węgrzech 
wiadomości  s;  one  tu  takie  ie  z  nich  po  największej  części  nie 
mołna  dziś  zrobió  iadnego  uiytku. 

Innej  zapewne  wartości  sa  historyczne  dzieła  jego  pisane 
w  latach  późniejszych,  a  przez  rozmaitych  pisarzów  spominane, 
jakoto:  Chrmicm  Magnum  w  XXXVI  lięgach,  tudziei  Hhto- 
ria  de  regibus  rebusgue  Anglm*tim.  Obie  znajdować  się  maj; 
w  rękopismie.  Z  ostatniego  oiytkowal  znakomity  XV  wieku  pisarz 
angielski,  Robert  Fabian.  Najznajomsza  dotąd  jest  jego  Historya 
trojańska,  ogłoszona  drukiem  w  Strasburgu  roku  1486  tudziei 
1489  in  folio,  pod  napisem:  Historia  destructionis  Trojee,  a  tłu- 
maczona na  rółne  języki.  Przekład  jej  włoski  wyszedł  w  Wenę- 
cyi  najpierw  roku  1481  a  potem  1665.  W  przedmowie  do  tego 
ostatniego  wydania  znajduje  się  wiadomość  łe  autor  w  Mesynie 
iyde  zakończył.  Mnóstwo  rękopismów  dawnych,  Historyi  trojań- 
skiej, znajduje  się  po  róinych  bibliotekach,  nawet  i  u  nas 
w  Polsce ,  i  z  jednego  z  takich  wyjąłem  moje  powyższe  przyto- 
czenia. Mają  się  iei  znajdować  po  bibliotekach  poezye  tego  au- 
tora w  języku  włoskim.  Obszerniejszą  wiadomość  o  nim  i 
jego  dziełach  podaje  Antoni  Mongitor  w  Bibliołheca  Sictda, 
Panormi  1708. 

Historya  węgierska  Gwidona  znajduje  się  w  bibliotece  ce- 
sarskiej w  Wiedniu  w  pergaminowym,  dwunastoćwiartkowym  rę- 
kopismie *,  z  którego  wydał  ją  najprzód  J.  J.  Schwandter  w  Scrip- 

*)  Pierwszo  sfowa  z  przedmowy  tego  rękopismu  czyla}  Schwaiiddier:  Predicius 
maghter  ac  ąuondam  bonę  memorie  glorhsmlmi  Bele  regin  Hungarie  noUirius, 
N,  9U0  dileotisiimo  amico  itd.  Endlicher  za:^  czyta:  P.dictus  magister.  Ponieważ 
te  stówa  nie  poprzedza  nic  nacoby  się  wyraz  praedictus  mdgt  ^ci^gać,  tedy  nie 
jest  niepodobnem  ze  PredietHS  albo  P.  dictwt  powstało  ze  ile  wyczytanego  imienia 
antora  i  £e  początek  ten  naleialoby  czytać  tak:  Gfuido)  de  COdumnis)  magister 
ac  guondam  Inme  memorie  gloriotissimi  Bele  regis  Hungarie  notarms,  Mfathiae  de 
Porta)  SHO  dUedittimo  amieo  etc. 
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t&res  Rerum  Hungaricarum  tomie  pierwszym  w  Wiedniu  roku  1746; 
a  najswieiej  S.  Wf.  Endlicher  podobnież  w  abiorzo  dawnych  po- 
mników węgierskich  w  Sangalen  r.  1848.  Pierwszy  daje  jej 
nadpis:  Huloria  Ihingarica  de  sepUm  pri$Ms  ducHus  Ihmgarke; 
drugi:  De  gesHs  Hungarorum  liber. 


X1L 

MASUDEGO 

ŁĄKA  ZŁOTA  I  KOPALNIE  KLEJNOTÓW. 

Nie  mogę  godniej  zakończyć  tej  xicgi,  jak  wzmianką  o  pi- 
sarzu którego  dzieła  po  róinych  bibliotekach  w  rękopismach 
ukrywające  się,  jeśli  kiedy  ogłoszone  całkowicie  i  starannie  ob- 
jaśnione zostaną,  rzucić  mogą  wielkie  światło  na  słowiańszczyznę 
w  tych  właśnie  wiekach  w  których  nasza  ojczyzna  nad  Wisłą 
powstawała.  Z  porządku  chronologicznego  należałoby  mu  pier- 
wsze miejsce  między  spomnianymi  tu  przezemnio  pisarzami,  jako 
najstarszemu  z  nich  wszystkich;  ale  ie  to  oo  dziś  o  nim  po- 
wiedzieć mogę  pewnego,  jest  nader  szczupłe,  a  sposób  jego  wi- 
dzenia rzeczy  jest  od  europejskiego  odmienny,  stosowniej  przeto 
wydało  mi  się  spomnieć  o  nim  w  tem  miejscu. 

Abul  Hasan  Ali  Kotbedden ,  rodem  Arab ,  żyjący  w  końcu 
wieku  IX  i  w  pierwszej  połowie  X  wsławił  się  między  uczonymi 
swego  czasu  jako  historyk,  prawnik  i  teolog.  Powszechnie  zo- 
wią  go  Masudym,  bo  miał  być  w  ósmem  pokoleniu  potomkiem 
Mas'uda  al  HazeU  jednego  z  towarzyszów  Mahometowych.  W  owym 
wieku  Arabowie  odznaczali  się  oświatą  między  innemi  narodami, 
a  Masudy  był  jednym  z  tych  ludzi   co   całe  życie  swoje  nauce 


*)  Morudi  ud^^dMhabi  u  Ma*aden^MlHiimvaheri, 
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i  poznawaniu  prawdy  poświęcali.  Robif  dalekie  l^em  i  morzem 
podróie,  aby  poznać  rozmaite  kraje  i  ludy  i  przekonać  się  na- 
ocznie o  tem  co  który  z  nich  ma  uwagi  godnego.  » Byłem,  po- 
wiada ,  i  w  Etyopii  i  w  Indyi ;  z  ostatnich  kończyn  Khorasanu 
puszczafem  się  ai  w  gtąb  Armenii ;  z  Irak  przebierałem  się  do 
Syryi;  obiegałem  ziemię,  jak  słońce  niebo  obiega,  i  rozmawia- 
łem z  panującymi  w  tych  krainach  odległych.*'  Obok  wielo- 
stronnego wykształcenia  posiadał  >vysokie  zdolności;  D'0hs8on 
zowie  go  arabskim  Herodotem.  Pisał  bardzo  wiele  w  najroz- 
maitszych przedmiotach  i  sam  wyznaje  ie  nie  masz  iadnej  ga- 
łęzi nauk,  ładnego  oddziału  bądź  podań,  bądź  teł  historyi  któ- 
regoby  obszernie  lub  teł  w  krótkości  nie  traktował  w  swych 
dziełach.'  Podając  je  do  potomności  kładzie  na  początku  i  na 
końcu  dzieła  najokropniejsze  zaklęcia,  robiąc  odpowiedzialnym 
przed  Bogiem  kałdego  ktokolwiek  wałyłby  się  mylić,  zmieniać, 
podrabiać  lub  w  jakibądź  sposób  przekształcać  słowa  jego  i 
ćmić  zamknięte  w  nich  prawdy.  Prócz  własnych  postrzełeń  miał 
teł  pod  ręką  do  pięciudziesiąt  rółnych  autorów  z  których  uży- 
tkował w  swych  pismach. 

Dotąd  znane  są  wyimki  z  jednego  tylko  dzieła  Masudego ; 
ma  ono  nadpis  ten  który  wyżej  połoijłem,  to  jest:  Łąka  złota 
i  kopalnie  klejnotów.  Ogłosił  jo  był  najpierw  w  krótkości  przed 
kilkodziesiąt  laty  De  Guigncs^;  ale  się  użalano  że  w  tych  wy- 
imkach  nie  dołożył  nazwisk  słowiańskich  pismem  arabskiem,  bo 
z  czytań  jego  trudno  je  było  odgadnąć.  Przed  parą  dziesiątkami 
lat  C.  D'Ohsson  powziął  myśl  ułożenia  z  dawnych  arabskich  pi- 
sarzów  rodzaj  podróży  pod  zmyśloncm  imieniem  Abu-el-Kasima 
jakoby  w  X  jeszcze  wieku  odbytej.*    W  tem  tedy  dziełku  mię- 


•)  D*0hs8on,  Pref.  V. 

')  ii  n*y  a  aucune  branchc  dct  scionccs,  aucune  partie  des  traditions  ot  de  riiisloirr, 

ł|ui  n*y  soient  traiti^cs  soit  avcc  łHcndue  soit  en  abrt^ge.  D'0łis8on  Prcf.  VI. 
')  Notices  et  cxtraits  des  manuserils  de  la  bil>liothequc  du  Roi.  Paris  1787,  I.  27. 
*)  Dc8  pcuples  du  Caucasc  et  des  pnys   au   iiord   dc   la   mer   Noire   et   dc   la  mer 

(^spienc  dans  le  dix(^cme  siócle,  ou  voyage  dWliou-el-Casaim  par  M.  C.  n^Obsson. 

Paris,  1828.  str.  Xm  284. 
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dzy  wiela  innymi  pisarzami  przytacza  tei  wyimki  z  Łąki  złotej 
Masudego,  dawszy  wprzód  ogólną  wiadomość  o  tom  dziele  i 
jego  rękopismach.  Sześó  róinycb  r^kopismów  miał  on  pod  ręką, 
mianowicie  trzy  z  biblioteki  królewskie'  w  Paryiu  z  których  jeden 
mocno  uszkodzony  i  prawie  bez  iadnego  uiytku ;  trzy  zaś  inne, 
mniej  lub  więcej  niezupełne,  z  biblioteki  uniwersyteckiej  w  Lej- 
dzie.  Porównywał  więc  je  tak  co  do  rozdziałów  całkowitych 
jako  tei  szczególnej  co  do  imion  własnych  słowiańskich  i  ta- 
kowe arabskiemi  głoskami  obok  łacińskich  wypisując  stara  się 
oraz  w  przypiskach  objaśnić  same  zdarzenia. 

Łąka  kwiatów  naleiy-  bez  wątpienia  do  lepszych  dzieł 
Masudego;  nie  jest  jednakie  tem  zpomiędzy  nich  któreby  wła- 
śnie najpoiądańsze  było  dla  naszej  historyi.  Pisał  je  autor  mię- 
dzy rokiem  943—948.  W  przedmowie  uwiadamia  nas,  łe  ono 
jest  po  największej   części  tylko   krótkim  wyciągiem   z  dwóch 

innych  jego  dzieł,  z  których  pierwsze  ma  nadpis  lil^pr  %tcw.! 
Achbar-uz-Zemani  *;  drugie  zaś  la^^^)  s^hSKetab  ul-Ausatti.^ 
Obu  tych  dzieł  dotąd  nie  znamy;  łe  się  jednak  po  bibliotekach 
znajdują  wnoszę  ztąd,  ii  pierwsze  z  nich  wymienia  Herbelot 
między  dziełami  tego  pisarza.^  Są  jednak  i  w  Łące  złotej  nie- 
które ciekawe  i  ważne  wiadomości ;  przekonywamy  się  z  nich 
ie  Masudy  żywo  zajmował  się  Słowianami;  ie  wiedział  o  nich 
więcej  niż  którykolwiek  z  pisarzów  arabskich  i  szeroko  się  o 
nich  rozpisywał.  Użytek  wszakże  z  tego  dzieła  można  odnieść 
tylko  częściowy;  do  zupełnego  użytkowania  z  zawartych  w  niem 
wiadomości  potrzebne  jest  koniecznie  odszukanie  samychże 
owych  xiąg  na  które  się  autor  powołuje  i  porównanie  ich  ręko- 
pismów  przez  Słowianina  obeznanego  dokładnie  z  językiem  swoim 
i  z  dziejami :  bo  imiona  słowiańskie  z  powodu  niedokładności 
głosek  arabskich  przy  lada  myłce  pisarskiej  slają  sio  niepodobne 
do  odgadnienia  cudzoziemcowi. 

•)  dosłownie  znaczy  to:  powieść  czasu. 

^)  xicga  brednia. 

')  BiblioUićquc  orienUle.  Macstrichl  1776  sir.  571. 
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liMudy  odróinia  podania  od  historyi.  Z  podań  słowiańskich 
prsytacsa  dwa  sscsególniej.  Powiada  ie  Słowianie  mienili  się 
potomkami  Jafeta  i  w  rodowodach  swoich  ał  do  syna  jego 
(Madaja)  sięgali.  Optuje  potem  spaniate  świątynie  u  Słowian  i 
pray  jednej  z  nich  która ,  jak  powiada ,  znajduje  się  na  górze 
wodą  oblanej,  dodaje:  tzafoienie  świątyni  tej  przypisują  pewnemu 
mędrcowi  (Hekimowi)  który  w  starożytności  iyt  między  Słowia* 
nami,  a  prz^  zręczno^  swoje  i  przez  swoje  szalbierstwa  umiał 
pozyskaó  przychylność  wszystkich  tych  ludów  i  rządził  nimi 
mimo  dzikość  ich  i  mimo  róiność  ich  charakterów.  O  tym 
mędrcu  mówiłem  w  dziełach  moich  dawniejszych. «  ^  Z  tych  słów 
pokazuje  się  najwidoczniej,  ie  te  same  wiadomości  które  Strabo 
i  Jomandes  o  dawnych  Getach  zapisali,  mianowicie :  o  ich  mędrcu 
który  zręcznością  swoją  dokazał  tego  ń  prawie  za  boga  miany 
był  od  całego  narodu,  tudziei  o  górze  świętej  oblanej  wodą;^ 
wiadomości  te  były  w  przekonaniu  Słowian  IX  i  X  wieku  ich 
ojczystemi  podaniami,  i  za  takie  miał  je  tei  nasz  autor.  I  można 
mu  w  tem  dać  wiarę,  tem  więcej,  ie  spółcześni  a  nawet  starsi 
od  niego  pisarze  bizantyńscy:  Teofilakt  Simokata,  a  za  nim  ów 
dobrze  ze  Słowianami  obeznany  patryarcha  Fociusz  upewniają, 
ie  Słowianie  w  staroiytności  nazywali  się  Getami.^ 


*)  On  attribue  U  fondition  de  oe  tempie  k  un  phtloBOphe  {H^kim)  qui  vivaiŁ  ancien- 
neneaŁ  panni  leś  Sclabes,  et  q«i  par  ses  artifices  et  ses  adroUes  iropostures 
avait  su  capter  les  coeurs  et  gouveracr  les  esprits  de  tous  ces  pcuples,  malgró 
leur  rudessc  et  la  dHTćrence  de  leurs  caract^res.  D*0h88on  sir.  lOi.  105. 

^  Usus  est  autem  Byrebista  opera  Cenci  (di  Kiftof)  praestigatoris  hominis,  et  qui 
per  Aegyptum  yagaUis,  didicerat  quasdam  divinatione8  ex  <iuibu8  deorum  responsa 
simulabat:  ac  parum  abfuit  quin  pro  Deo  haberetur,  sicuti  de  Zamolxi  narravimus. 
Indicio  est  quam  fiierint  dieto  ejus  audientes,  quod  suadenti  ut  yites  exciderent, 
vivereiitque  sine  vino,  paruenmi  Strab.  V1L  3(U.  la  mos  ad  noatram  usque  dura- 
vit  aetatem,  seper  aUquo  reperto  qui  ita  esset  animatus  ut  regt  a  consiliis  essel 
et  a  Getis  Deus  nominaretur:  montem  quoque  putaverunt  sacrum  itaque  appelle- 
bant,  nomen  ei  nt  et  flumini  praeterlabenti :  Cogaeonum  (KarfalofO^)*  Tenie  YII. 
i9S;  porów.  Jomand.  de  orig.  GeL  c.  XI. 

*)  TheopbiL  VL  A.  6.  m.  A,  De  turbatis  Romanormn  ordinibus  eorumqae  rebus  for- 
titer  gestis  contra  Sclavos  sive  Getas,  hoc  enim  nomine  antiquitus  appcl- 
lati  sunt.  Pboi  Myriob.  LXV.  itr.  91  toyd.  Genew,  z  r.  1611. 
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Roiróinia  takie  nass  au^or  StowiaD  od  Rusi  która  w  jego 
czasach  waręgskiego  charakteru  swego  byną|miiiej  nie  zatarła  i 
pielęgDOwała  jeszcze  os(^ny  swój  język,  jak  to  widzieć  moina 
ze  spófczesnego  Masudemu  opisu  porohów  dnieprowych  przez 
Porflrogenitę  który  ruskie,  słowiańskie  i  greckie  ich  nazwiska 
podaje.  Atoli  wie  nasz  autor  ie  Ruś  zostaje  w  ścisłych  jse  Sło- 
wianami stosunkach.  Zna  on  Łyoh  Słowian  i  tq  Ruś  jako  lud 
podzielony  na  wiele  szczepów  i  kraików,  zostających  pod  osobnymi 
xiąiętami  którzy  w  ustawicznej  z  sobą  są  wojnie.  •Jedni  z  nich, 
powiada,  są  chrześcianami  sekty  Jakuba;  drudzy  poganami  nie 
mającymi  ani  xiąg  świętych  ani  objawionej  religii. «  '  Wie  2e 
Ruś  i  kraje  północniejsze  jeszcze  od  niej  dostarczają  futer  najpię- 
kniejszych ;  ie  bobry  które  z  handlem  nietylko  do  Hiszpanii,  ale 
na  cały  świat  się  rozchodzą,  poławiają  się  nad  rzekami  Rusi, 
Bołgaryi  i  Kijowszczyzny  (Kujaba)  której  pod  imię  Rusi  nie  za- 
gartuje^  a  rozpowiadając  ie  jej  król  imieniem  Dir  (Malek^-Dir) 
do  którego  kupcy  mahometańscy  uczęszczali,  najpotężniejszym 
jest  z  pomiędzy  królów  słowiańskich ;  ie  ma  miasta  wielkie, 
liczne  wojska  a  pola  dobrze  uprawione^;  zadaje  fałsz  twierdze- 
niom Schlozera  o  nikczemności  Kijowa  przed  przyjściem  tamie 
Olega^;  a  popiera  wybornie  słowa  Nestora  o  k^owskicb  Pola- 
nach, miłośnikach  i  uprawiaczach  roli,  i  o  ich  xięciu  Dirze  coto 
władał  jeszcze  poUkofą  zemUfą.  Ze  spółczeanych  sobie  xiąłat 
zna  nasz  autor  xięcia  czeskiego  Więcesława  (Wandi-slawa),  a 
wie  ie  on  panuje  nad  Dulębami^:  skazo wka,  ie  jednym  z  tych 
ludów  słowiańskich  które  powoli  w  jeden  naród  zlały  się  i  na- 
zwisko Czechów  przyjęły,  byU  Dulebowie,  spomniani  w  przywi- 

0  D*0h8son  Hr.  85.  86. 

*)  On  ne  trouTe  que  dans  les  fleuves  8eptentrioiMiiix  de  la  Russie,  de  la  Boulgarie  et 

de  Couyaba  (Kiew)  ces  castors  dont  les  peaiix  sont  exportćes  jusqu*en  Andalousie 

cŁ  m^me  dans  toutes  les  parties  du  monde.  D^Ohsson  $lr.  89. 
*)  De  ious  les  rois  sclabes   le  plus  puissant  ett  le  roi  Dir:  ił  a  de  grandes  rilles, 

un  pays  bien   cuUivć»   beaucoup  de  tiioi^s.     Les  marofaands  maborndtans 

frćquentdDł  sa  capitale.  D'0hssoB  «/r.  88. 
*)  Nest  ross.  Ann.  VI  68. 
^)  Dmsson  str.  87. 
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lqu  cseakonorawskimf  a  Nestorowi  mani  z  ueiemięłeń  jakich 
od  Obrów  osyH  Awarów  doawiadcaałi.  Za  MamidegOi  zlanie  się 
ioh  w  jeden  naród  nie  muaialo  być  jeaicie  zupełne.  Zna  tei 
doiffze  Serbów  naas  autor:  słyszał,  równie  jak  spółczesny  mu 
Porfirogenita,  o  ioh  niegdyś  potędze;  ale  wie  2e  ulegaj)  teraz 
sąńediiieiim  mooarstwu.  ^U  Serbów,  powiada,  gdy  uiurze  król, 
wielu  z  jego  poddanych,  tudziei  konie  jego  id|  razem  z  jego 
zwłokami  na  :sto6,  taksamo  jak  się  to  dzieje  w  Indyi.« 

Wide  innydi  ludów  slowiańskioh  i  xi|i)t  fl|Kunina  autor 
pokrótoe,  a  chooial  imiolia  niektórych,  z  mylnych  rękopismów 
dotychczas  dokładnie  odczytać  się  nie  dały,  widać  jednak  na 
pierwszy  rzut  oka  łe  to  są  imiona  pierwiastku  słowiańskiego,  i 
ie  autor  niiał  roilegfe  w  tej  mierze  wiadomości.  Nie  tyle  atoli 
co  z  słowiańszczyzn),  obeznany  jeat  z  zachodni§  częćci|  Eun^y. 
Znąiic  Słowian  ze  stosunków,  jak  się  zdaje,  kupieckich,  i  wie- 
^c  dobfae  ie  niektórzy  z  nich  za  kupią  ai  do  Hiszpanii ,  do 
Garógrodu  i  Ghazaryi  zapędzają  się;  nie  zna  zachodniejszych 
Germanów.  Wystawia  sobie,  równie  jak  inni  jego  rodacy,  ie 
Słowianie  precz  al  do  północnego  morza  rozciągają  się:  dlatego 
Sklabem  u  niego  jest  głośny  wówczas  swemi  zwycięztwami 
Henryk  ptasanik,  i  IWabami  takie  są  Sasi  fSańnJ  i  Niemcy 
(Namdiin);  chwaU  on  ich  waleczność  a  nadewszystko  wyszcze- 
gólnia ich  konnicę.  Nie  zapuszcza  się  toi  w  odróinienie  Sło- 
waków od  panujących  nad  nimi  Węgrów  ktorych,  równie  jak 
Porflrogenit,  nazywa  Turkami. 

Najciekawsza  jednak  dla  nas  jest,  łe  autor  zna  czasy 
w  których  ci  rozdrobnieni  i  ustawicznie  wojujący  z  sobą  Sło- 
wianie jeden  potęiny  naród  stanowili.  Umie  nawet  podać  jego 
nazwisko,  i  takowe  brzmi  w  obejrzanych  dotąd  rękopismacb 
WeUnana  lub  Wdinana.  »Welinianów,  powiada,  moina  uwałać 
za  pień  z  którego  rozmaite  gałęzie  Słowian  strzeUły.  Niegdyś 
panowali  oni  nad  wszystkiemi,  a  król  ich  unieniem  Madiek* 
odbierał  hołdy  innych  liąłąt  słowiańskich;  ale  powstała  niezgoda 


n  De  Guigiin  oiyta  Makak, 
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i  orfabila  potęgę  tych  ludów  dając  kaidemo  i  mek  wfadcę 
mepodldgfego.  Jeatto,  dodaje,  pnedmiot  za  obaseniy  abym  go 
mógł  tu  wyioiyóf  mówiłem  o  nim  w  ealej  rosoięgtosd  w  dzb* 
taoh  motoh:  Achbar^uz^Zemam  i  fKekbb}  ul^Ausatti.* '  Joatkńn 
Lelewel,  który  tym  wyimkom  z  Masudego  sicaegókii  htesaoćó 
poświęcał,  słusznie  uwała  ii  dwa  s§  tylko  w  dzicjadi  ałowiań* 
skioh  okresy  do  których  dadzą  się  odniei^  pow^isze  słowa  au* 
torą,  mianowicie:  czasy  SauKMia  który  głównie  nad  Winidami 
oayU  Winidami  panował  a  których  mmira  dośd  czysto  w  tej 
jaką  im  daje  Masudy  przegląda;  i  czasy  Swiętopefta  marawikie|;o.^ 
Tak  w  jednym  jak  i  w  drugim  razie  ods^kanie  owych  dzieł  Ma^ 
sudego  byłoby  nieskończenie  waine  dla  bistoryi:  bo  spadek 
wiełkomorawskiego  państwa  jest  dotąd  nie  wyświecony  nalełycie; 
a  upadek  państwa  Samonowego  zgoła  nie  znany. 

W  paryskiej  królewskiej  bibliotece  jest  tei  dzieło  tego  autora 

treści  kosmograficznej  pod  napisem  ^Jl^   4,    t^jj^  v^  Ij/ 

Ketab  et^enbih  w^daszrafi^ \  w  niem  snąjdijgi  się  tei  niektóre 
wzmianki  o  Słowianach.  Jestto  działo  jego  ostatnie,  piiwie 
w  Fustat  w  Egipcie  między  rokiem  956--967.  Umarł  Afaeudy 
w  Kairze  roku  346  bediiry;  957—958  po  Chrystusie.^ 

')  D*0liS8on  str.  88. 

^  PoUk.  ir.  ^ek.  D.  51 S. 

^  Xi9ga  ptmicol 

^  Uerbeloi  Bibl.  orien.  str.  571. 
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DZIEJE  LĘCHITÓW. 


O, 


oprowadziwszy  czytelnika  po  rozmaitych  kronikach,  ukt« 
zawszy  mu  zalety  i  utomnośei  ich  twórców,  jasną  i  ctemną 
sfaronę  ich  dziel,  nakoniec  dawnośó  i  znamiona  rekopiimów 
w  których  nas  doszły,  przyjemnieby  mi  było  przystąpić  wprost 
do  dziejów  i  opowiadać  je  odt^  w  ciągłej ,  jednolita  powieiici ; 
ale  historya  nie  jest  sUadem  apryorycznyeh  mhoaek  lub  teł 
domysłów ;  lecz  xięgą  <k)świadczeń,  xięg|  wypadków  udowodnić* 
nych  a  wpływających  na  los  narodu,  i  bezpośrednio  wyprowa-^ 
dzonycfa  z  nidi  wniosków. 

W  xiędze  pierwszej,  o  pojedynczych  pisarzach  mówi^,  8ta-> 
rałem  się  zwrócić  głównie  uwagę  czytebiika  na  to,  łę  osnowa 
którą  oni  dzieje  ojczyste  rozpoczynają,  składa  sie  z  dwóch  ró« 
łnyeh  i  odrębnych  pierwiastków,  które  wprzód  rozdzielić  i  istotę 
ich  w  całej  jasności  okazać  naleiy,  jeśli  się  przydać  mają  do 
krytycznej  narodu  pc^kiego  historyi.  Kronikarze  słowiańscy,  tak 
ci  co  pisali  nad  Wisłą,  jako  i  owi  co  w  Kijowie  lub  w  Pradze 
czeskiej  podania  rozmaite  zbierali,  zachwycili  w  kroniki  sWoje 
zjbrzenia  z  dawnych  ilirodackich  dziejów,  których  okres  przy^ 
pada  po  większej  części  w  czasy  przedchrystusowe :  z  początkiem 
czwartego  wieku  zaczynając  się  a  kończąc  na  drugim  po  Ghry* 
stosie  wieku ;  i  tui  obok  nich,  a  niekiedy  wraz  z  niemi  zamie^ 
ścili  zdarzenia  z  dziejów  ojczystych  które  wcześniej  nad  drugą 
połowę  IX  po  Ghr.  wieku  nie  sięgają.  Za  tamtemi  wlecze  się 
W  mgle  wieków  barbarzyńskich  omroczone  nazwisko  Lęchitów ; 
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te  noszą  nazwisko  dziejów  polskich,  ruskich  lub  czeskich  w  miarę 
jak  do  jednej  lub  drugiej  z  tych  gafęzi  słowiańskich  nalełą.  W  po- 
przedniej xiędze  starałem  się  tei  okazać  ie  między  kronikarzami 
naszymi  byli  tacy  co  dzieje  lęchickie  jaśniej  pojmowali  i  takowe 
odróiniali  od  polskich ;  i  byli  znowu  inni  którzy  je  mętniej  poj- 
mując, mniej  lub  tei  więcej  pnaŁwali.  Ostatni  stad  rozróiniania 
ich  błyszczy  w  nadpisie  Paska  kroniki,  pisanej  małoco  przed  ta 
epoką,  kiedy  do  nas  podanie,  albo  raczej  wymysł  tych  co  się 
etymologią  bawić  lubili,  o  trzej  braci:  Lechu,  Czechu  i  Rusie 
zawitało.  Z  wiekiem  Długosza  znikła  ze  szczętem  dostrzegana 
niegdyś  między  Lęohitami  a  Polakami  róinica  i  wszystko  eo  się 
do  ilirodackieh  Lęebitów  odnosiło,  zaeaęlo  być  uwałane  la  pe- 
wne lub  mniej  pewne,  ale  zawsze  czystopoMue  podanie.  Z  xięgami 
DłufOfza  pneezto  takowe  wyobrażenie  jakby  w  dziedzictwie  na 
pisarzów  następnych,  i  tak  doio  wiej  mierze  nabajano,  tak 
szeroko  rozpowszechniono  w  narodzie  owe  obłędy  ie  dość  jest 
spomnieć  dziś  Graka  lub  Wandę  aby  się  przenieść  myślą  na 
piękne  wzgórza  nadwiślańskie  koło  Krakowa;  dość  wymówić 
imię  Popiela  lub  Piasta,  aby  marzyć  o  Gnieźnie  iub  Kruszwicy 
z  oatałkami  wieły  śród  Gopta. 

W  powieściaeh  i  poezyi  marłmy  i  unośmy  aię  fantazyą ; 
w  iyeiu  i  w  dziejach  zgłębiajmy  prawdę  i  trzymajmy  się  rzeczy- 
wistości. Meli  skazówki  które,  o  pisantoh  źródłowych  mówiąc^ 
nawiasowo  tylko  rzucić  mogłem  czytdińkowi,  zrobify  w  jego 
mniemwiu  dwojaki  ów  materyaf  w  naszych  dziejach  pierwotnych 
rseosą  prawdopodobną;  w  xięgach  następnych  winienem  złoiyć  na 
to  dowody.  Dalsza  tedy  osnowa  Wstępu  krytycznego  do  dziejów 
Polski  rozpada  etę  sama  z,  siebie  w  dwie  części  z  których  jedaa 
objąć  ma  dzieje  Lęchitów,  druga  polskich  dziejów  pierwiastki,  a 
objąć  tak  ]H>y  wszelka  powieść  w  powyiszych  źródłach  znajdu« 
jąca  się,  dokładnie  rozpoznana  soatata  i  ukazana  w  ostateczaycb 
swoich  dla  dziejów  Połski  wynikach.  Jakoi  w  tej  oto  nędae 
biorę  n^starsaą  kronikę  Miorsza  i  roztrząsać  będę  jej  słowa, 
I^  ograniczę  się  na  aame  glówniejsze  jcf   miejsca,   boby  mię 
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pomówiono  ii  wyjmuję  to  tytko  oo  powiiętemu  uprzednio  prze- 
zemnio  wyobrai^eniu  sprzyja,  a  zamilczam  owo  Goby  mu  się 
moie  sprzeciwiało.  Obok  Miorsza  nie  pominę  tei  jego  następców 
i  dopełniaczy :  Mateusza  i  Wincentego,  i  w  czemkolwiek  powieść 
ich  od  powieści  jego  różni  się,  wytknęc  nie  omieszkam,  zagar- 
tując  oraz  w  miejscach  stosownych  zeznania  kijowskiego  Nestora 
i  Kozmy  pragskiego.  Tak  przeprowadzając  rzecz  cafą  i  bacznie 
oglądając  się  na  to:  gdzie  jest  właściwe  tło  opowiadanej  przez 
kronikarzów  naszych  powieści?  jacy  pisarze,  w  którym  wieku  i 
w  jaki  sposób  powieść  tę  świadectwami  swemi  podpierają?  spo- 
dziewam się  udowodnić  ie  całe  nasze,  tak  zwane  dzii,  dzieje 
bajeczne,  niegdyś  imieniem  dziejów  lęchickich  obejmowane,  nie 
są  nadwiślańskiemi  zdarzeniami,  nie  są  tei  zmyśleniem  iadnem 
lub  alegoryą;  ale  odnoszą  się  do  rzeczywistych  dziejów  staro- 
żytnych Ilirów  i  Daków  i  są  cząstką,  zmąconą  tu  owdzie,  lecz 
zawsze  cenną,  zaginionej  historyi  tych  ludów. 


MIERSUAE 

CHRONICON  LECHITARUM  ET  POLONORUM. 


BOEDSUŁl 
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Myloiie  I  wyrucaM  t  tmiu  to  imię  dije  się  sproiUma^  zt  pemoc;  Wlirtte- 
wickiego,  DtkigoMa  i  Paprockiego.  Z  nich,  orai  z  okolioanolei  Baponkniomycli  w  ctfgn 
kroniki  okazuje  się,  ie  auior  iyt  i  pisat  w  pierwszej  polowie  wieku  XL 

Ortum  sire  originem  polo-  Ja  który  nazwań  jestem 

nice  gentis  ab  inicio  mundi,  Miorsz  znalazłem  w  xicgach 

ego  qui  Miersua*'  sum  cogno-  taką  wiadomoió  o  pochodzeniu 

minatus,*^  talem  in  seriptu-  cjsy/t   początku    narodu  pol- 

ris  inveni.  skiego  od  stworzenia  iwiata.   . 

a)  Wirtzew.  Miersua;  rfcp.  O.  Diinwa.  b)  »ego...  eofwmiiiatiisfl  tak  ikp.  U; 
wyd.  (d.  ut  M  millia  liiftorieit  Mriptarlt  ooMpori,  tomip9tMM%  tKtmk  daieribere; 
rkf .  m  afo  qiił  sua  iMagoaMiiiaiiift;  tkp.  Ditat.  aga  q«i  Oamhi$  tuii  aagMttinalut. 
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ego  qui  MUrsua  tum  tognonmatus. 

R6inice  rękopismów  w  tem  miejscu  wskazi^ją*  ie  pnepisywaeie 
UDieniali  dowolnie  słowa  autora  i  ie  imię  jego  szło  powoli  w  zapo- 
mnienie. W  szesnastym  wieku  iyjący  Warszewicki  zajmując  się  rozpo- 
znaniem źródłowych  naszych  kronikarzy,  miał  i  te  kronikę  pod  ręką, 
jak  o  tem  przekonywa  miejsce  następujące: 

Chńslophori  Yarsmcii  de  origine  ge- 
nem Poloni  didogus,  Romae  4604.  Mienuae  Chroń, 

str.  25. 
Alii  eaim    genus   (nostrum)    ib    ipio  Poloni  ib  Japhet  qui  fuit  filins  Noe 

usąne  Jtpheto  repeUint ,  et  ex  Japheto  ftunt  exortl  Hic  Jtphet  habuiŁ  multos  filios. 
Javanum  procreatum ;  ex  hoc  Philaram,  et  Unum  babuit  cui  nomen  erat  JiYan„.  Jayan 
ex  40  porro  Alanum ,  hinc  infinitos  illos  autem  gentiit  Philanun,  Pbiltra  autem  ge- 
U£que  ad  Javanum  (Alanum)  seeundum,  nuit  Alan...  Rea  Sylva  genuit  Alanum  (se- 
qui  primus  ex  Asia  in  Europam  domici-  cundum),  Alanus  autem  qui  primus  Euro- 
Kum  fłxit,  fuisse  memorant,  cujus  filinm  pam  intrayit,  genuit  Negno.  Negno  autem 
Yandalum  natu  maximum  Yiatulae  et  Po-  quatuor  filios  habutt^  cujua  filius  primoge- 
lonis  nomen  indidisse  putant.  nitus  Wandalus,  a  (pio  Wandalite,  qui  Po- 

loni nunc  dicuntur,  orti  suni  Hic  ex  no- 
mine  suo  fluYium  qui  nunc  Wysk  wlgiriter 
nuncupatur,  Wandalum  censuit  appellari. 

Owoł  ten  Warszewicki  nazywa  autora  z  łacińska  MUnua,  kładąc 
imię  jego  między  powszechnie  znane  imiona  dawniejszych  naszych  kro- 
nikarzy: wCadlubkos,  Dlugoschos,  Miechoviłas,  Ba$ko$,  Mierzuoi,  Vapovium 
et  aliosM^  Świadectwo  Warszewickiego  jest  tem  wainiejsze,  ie  nie  mówi 
on  tego  swojem  tylko  imieniem,  ale  poniekąd  oraz  imieniem  Tarno- 
wskiego Jana  i  Tęczyńskiego,  z  którymi  w  tym  przedmiocie  rozmawia,  a  z  któ- 
rych pierwszy  pracował  takoi  około  dziejów  ojczystych.  Powszechnie 
więc  znano  w  Polsce  kronibHPia  Miemę  nie  Dzienwę.  Mówi  teł  za 
tem  następii^iąca  okoliczno^.  Rękopiam  lubinaki  tej  kroniki  ma  umiast 
powyiszyofa  słów:  ego  qui  $mn  ineognominałui.  To  wyrałenie  zdaje  się 
zawierać  jakąś  spreczność,  skoroby  bowiem  autor  imienia  swego  wyrazić 
nie  chciał,  nacoiby  pisał  ego  qui  $um  itd.  Prawdopodobnie  było  w  da- 
wniejszym rękopismie   imię  autora  wyrałone  tylko  początkową  głoską: 

ego  qui  ium  ĘU  oognominatM,  tak  jak  się  znachodzą  imiona  w  dyploma- 
tach pisane,  lub  jak  czytamy  w  rękopismach  Gawła  kroniki :  Domino  ęU 
zamiast  Domino  Martino^;  przepisywacz  zatf  łącząc  początkową  głoskę 
imienia  z  wyrazem  następnym,  wyczytał:  ego  gui  tum  'mcognominatui, 

')  Chriatoph.  Wara.  de  orig.  gee.  PoL  Hr.  i8.  w^.  Aiym. 
>)  Rkp.  U.  k.  %0  odwr.;  lip.  DL  str.  Ui;  wyd.  Bandi  itr.  S. 
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W  piśmie  gockiem  wielka  gbika  M  pny  mniej  Btanumem  piMDiu 
rołUada  aię  w  dwie  caęści,  s  któiyob  ostatnia  podobna  jest  do  z,  pier- 
wszą zai  za  rf  wziąć  moina.  Mam  pned  sobą  rękopism  z  wieku  XV 
(a  właśnie  z  tegoł  wieku  jest  i  rękopism  Miorsza  Kuropatoiokiego)  w  któ- 
rym na  str.  326  znajduje  się  spis  ziąiąt  czeskich  przed  Borzywojem. 
Znane  imię  xięcia  czeskiego  Mnata  napisane  tu  jest  wyraźnie  azMta,  i 
tylko  twardy  zbieg  spólji^osek  przeszkodził,  ie  pnepisywacz  nie  czyta! 
raczej  dztuUa.  Hoina  być  niemal  pewnym  ie  przepisywacz  kodezu  Kuro- 
patnickiego  takim  samym  sposobem  w  imieniu  IRnua  wziął  pierwszą 
głoskę  Jf  za  (it,  jak  to  dziś  w  tym  kodezie  zaajdi^emy. 

Imię  to  zresztą  zdaje  się  być  identyczne  ze  znanem  w  Polsee 
imieniem  ifirio.  Tak  czytamy  w  kodezie  dyplomatycznym  Fegera  pod  r.  1252; 
Mir$o  coitellanui  Crae(men$i$.  Wykrzywienie  jego  na  llirsua,  lub  Miersua 
przypomina  owe  dziwactwa  dawnej  pisownii  według  której  Lubusz  pisano 
Luhusua,  a  imiona  własne  Drogo »  Konrad,  Gostomyał,  Dru$g^,  Chwon- 
radui,  GoUotmwUi^  jak  to  moina  widzieć  w  Pertza  MmmtnśiUa  Genmmice.  Jak 
imię  Poitco  lub  Pa$eo  z  łacińska  wypbywane ,  brzmiało  w  ustach  pol- 
skich właściwie  Pasek»  tak  tei  i  imię  Hirso  lub  Miersua,  musiało  brzmieć 
w  ustach  polskich  Miorsz,  i  tak  tei  znaobodaimy  je  w  polskich  dziełach 
Paprockiego :  Gniazd,  cnot  str.  509 ;  Herby  Ryc.  str.  462. 

Sprostowawszy  tym  sposobem  imię  autora,  obaczmy  prawdopodobny 
wiek  jego. 

Wiele  jest  drobnych  napomknień  w  kronice  tej  z  których  powziąć 
moina  niejakie  skazówki  do  oznaczenia  jej  wieku.  Wszystkie  one  zga- 
dzają się  na  pierwszą  połowę  wieku  XI.  Główne  atoli  napomknienie  jest 
następujące.  Autor  opowiedziawszy  przygody  Wandy  która  zgodną  wolą 
narodu  na  tron  po  ojcu  swoim  wyniesiona  została,  robi  takie  uwagi. 

NuUui  ergo  miretur  quod  mulier  Polonis  imperavit:  nam  Assyrio" 
rum  regina  Semiramis  itnmaiuro  filio  regnum  credere  non  audem  se  filium 
sifnulal,  sexutnque  meniUa,  regno  viri  Ethiopiam  adjicit,  hdi$  bellum  in- 
fert,  quo  preier  Ułam  et  Alexandrum  magnum  nemo  intraviL. 

ffon  iamen  ego  in  femina  Wanda  vmlem  admiror  induslriam;  tei 
mulio  ampliu$  in  virii  nobilibus  Polonorum  fidei  constantiam:  licet  enim 
bonie  videatur  moribui  diesonum  feminam  prineipibue  imperare,  pietali 
tamen  decencius  vi$um  e$t  et  patemis  prolem  juvare  meritis,  et  mortuorum 
apud  poiteros  non  mori  beneficia.  Modemie  autem,  nostra  tempettate 
tempueculit  apud  modemos  Polonos  in  quot  fines  seculorum  devenerunt: 
fidee  non  parit  fidem;  sed  ii  concipit  prius  abortit  quam  pariat,  prius  ex- 
tpirat  partue  quum  epirare  ineipiat,  Quare  hoe  ?  Quia  ad  pia  fidei  ubera 
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ftmma  pendent  viperarum  eiUuU,  tufffmU  perfUH,  a  qmiu$  non  wlum 
amidy  ted  demim  plus  dolo  eohmiur  gumn  fide:  negoeineio  enim  e$tf  non 
amideiaf  qne  ad  commodUates  aeeedit, 

Z  pierwszej  części  tego  ustępu,  mianawioie  ze  słów:  nulhu  ergo 
mtreter  quod  mnUer  Polonii  imperavił,  moina  zawiązać  z  pewnością  ie 
autor  pisał  przed  końcem  wieku  XII;  w  tym  bowiem  czasie  po  śmierci 
KaziBEiirza  sprawiedliwego  naród  sam  oddal  rządy  królestwa  kobiecie: 
ionie  zmarłego  króla,  Helenie,  a  Kadliibek  w. którego  oczach  to  się 
dbialo  powiada: 

Ad  hujui  tnuliem  nutim  pro  mmHit  eujuoque  faseoi  diitribmnUur 
digniłatwm:  ki  oiAmopentm',  ilU  ntb$iiinunHtr,  ut  nee  tribunitim  sine  ipHui 
«fMfto,  nee  mmimm  owmino  eoneedoreninr  pokoMee,  Tania  omnUmo  er§a 
illmn  reoerential^ 

Gdyby  w  tym  czasie  lub  późnie}  pisana  była  ta  kronika,  autor  nie 
potrzebowałby  usprawiedliwiać  się  przed  narodem  ie  napomknął  o  rzą* 
dach  kobiety;  ani  szukać  przykładu  na  to  ał  w  dziejach  asyryjskich, 
a  lem  mniej  jeszcze  rebić  mioMi  woli  swojej  wyznanie  ie  bonii  morihut 
ffidihir  di$$onum  femknmn  prineipibuo  impentre. 

W  drugiej  części  tego  ustępu  widać  namacalnie  ie  autor  mówi  o 
burzy  politycznej  która  Ryzę  zmusiła  do  uciekania  z  Pobki,  a  o  której 
donosząc  nasi  kronikarze  mieszają  z  nią  zarazem  rokosz  bałwochwalców 
zdarzony  wnet  jakoś  po  śmierci  Bolesława  chrobrego.'  Byłoto  między 
rokiem  1025  a  i036.  Ta  tedy  burza  nazwana  jest  nostra  tempe$tas,  i  te 
lata  nazwane  moderni  tenipuscuU,  przez  naszego  autora.  O  Ryxie  spo- 
mnial  on  jeszcze  raz  w  sposób  wyszczególniający  przy  zganieniu  rządów 
Mieczysława  II  mówiąc  licet  habueńl  uxorem  mbiletn,  sororem  scilicet  Ottonis 
mperatorii  i  całą  powieść  swoją  urwał  słowami:  ex  imperiali  OUonit  sorore 
ineignem  genuit  Kazitnirum. 

Dotąd  tylko  ciągnęła  się  jednostajna  powieść  najstarszego  kroni- 
karza, a  dopełniacz  jego  późniejszy  uwiadamia  nas  ie:  ab  isto  Kazimiro 
eeriei  kistorioe  tesitur  modo  diver90,  i  rozpowiada  niepewne,  ze  słuchu 
pochwytane,  a  sprzeczne  z  sobą  szczegóły  o  Kazimirza  młodości.  Widoczna 
więc  jest  tu  przerwa  w  opowiadaniu,  i  to  co  odtąd  następuje  tak  w  kro- 
nice znanej  dotąd  pod  imieniem  Dzierzwy  jako  i  w  Kadłubku,  naleiy  do 
późniejszego  czasu  i  do  innego  opowiadacza  nie  do  Hiorsza.   Zburzenie 


^  Res  gestoe  II.  118. 

*)  Umrę  Bolesław  welikyj  w  Lęsiech  i  bysf  mętei  w  temli  lęd*8lue,  wstawsze  lodije 

izbiwszę  jepiskopy  i  popy  i  bojary  swoja  i  bysi*  w  nieb  mętei  Nest  Polki.  Sobr.  L  64; 

por&w,  w  ftler.  igw,  Teodoa,  i  JM-  ^-  ^'  ^  *  ^^^»  Moiei  Kowm.  pt%g,  L  64. 
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kbtttterów  i  wjtfpienie  ufiy  kióre  umiej  lub  wiceej  około  owy«h 
eiasów  pnyptdlo,  zrobiło  iei  niemałą  sieierbę  i  w  kronikaratwie  i  nie 
laras  zapewne  zi^rano  się  znowu  do  porządnego  spisywania  kronik. 
Ztąd  taka  niepewność  w  opisie  przygód  Kazioairzowyeh. 

Gaweł  powiada  ie  po  wygnaniu  Ryzy  sprawował  jeszcze  przez 
jakiś  czas  Kazimirz  niby  rządy  w  Polsce:  tradii^es  eam(Rixam)  dertp^ 
propter  itmiUm  ^eeenmt,  fuefumęue  $mm  teeum  in  regno  fiMit  dee^f- 
d&nU  ohm^neuhim  leuuerunL  (L  86.) 

Jeśli  zwaiymy  ze  Miorsz  iali  się  tylko  na  wypędzenie  królowej^  e 
o  Kazimirzu  jdio  dziecku  napomknąwszy »  nic  zgoła  o  wygnaniu  jego 
nie  natracą;  owszem  zdaje  się  mówić  o  mem  jako  o  znajdującena  się 
w  Polsce ;  wypada  więc  zrobić  ztąd  wniosek  ie  pisał  tę  swoją  kronikę 
przed  wygnaniem  Kazimirza  I  mianowicie  około  roku  1035. 

Co  do  pochodzenia  autora,  wszystkie  skazówki  wydobyte  z  textu 
kroniki  naprowadzają  na  to  ii  jest  cudzoziemcem  przybyłym  do  nas 
z  krajów  zachodnich.  Jui  samo  ujmowanie  się  za  Rysą  nienawidzoną  od 
Polaków  nasuwa  myśl :  azali  nie  jest  jednym  z  tych  cudzoziemców  któ- 
rych ta  królowa  protegowała?  Za  cudzoziemskością  jego  przemawia  silnie 
to  ie  autor  wyraia  się  o  Polakach  najczęściej  przez  trzecią  osobę,  i 
rodowość  swoją  od  ich  rodowości  odróiniać  się  zdaje;  nakoniec  ie 
zowie  Polskę  krainą  wschodnią:  Polonia  in  pariibus  orientii  poiita,  a 
podziela  to  wyobraienie  jakie  o  nas  niemieccy,  w  szczególności  zaś  sascy 
pisarze  w  XI  wieku  rozgłaszali,  ie  jesteśmy  plemieniem  Wandalów. 

W  pierwszej  połowie  XI  wieku  znany  jest  tez  istotnie  znakomity 
cudzoziemiec  w  Pdsce  tegoi  imienia.  W  rękopismie  herbarza  z  XV  wieku 
który  się  w  bibliotece  Ossolińskich  znajduje ,  a  jest  podobno  Długosza , 
nazwany  on  jest  ^y^"^  i  podany  za  pierwszego  przodka  z  którym 
herb  Korab  przybył  do  Polski.^  Paprocki  zowie  go  Miorszem  i  daje  o  nim 
wiadomość  nieco  dokładniejszą:  miał  on  przybyć  do  Polski  z  Anglii 
lub  z  Niemiec*;  syn  jego  imieniem  Robert  był  roku  1081  kasztelanem 
sieradzkim,  a  wnuk,  tegoi  imienia,  był  bezpośrednim  poprzednikiem 
Mateusza  herbu  Cholewa  na  biskupetwie  krakowskiem.  Jest  tedy  ahędzy 
owym  przodkiem  Korabitów  a  kronikarzem  naszym  uderzające  podobień- 
stwo co  do  imienia ,   co  do  czasu  w  którym  iył  i  co  do  rodowości ,   o 

■)  D«0er.  Gieiio4.  rkp.  Hr.  9. 

^  Porów.  Gniazdo  cnoty  str.  509  i  Herby  rycerstwa  str.  46f .  W  pierwa sem  uferzyiiiajs 
ie  liyorsz  przybył  t  Niemiec;  w  drogich,  nie  zbijając  wprost  tego  co  tam  powiedział, 
mówi  ie  Myorfi  przybył  do  nas  z  Angliej.  Tak  tedy  jedno  jak  i  drogie  z  tyck 
twierdeeś  mMialo  mieć  swoje  podstawę,  a  zwaiaj^c  dwezesne  atesmki  Anglii 
z  Niemcami,  moinaby  mniomać  it  to  byl  Anglosat. 
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kierej  dodatS  tu  JBSSCze  wypada  tę  okoliczność,  ie  gdy  Miorsz  wedle 
jednego  z  podań  przez  Paprockiego  zachowanych  przybyć  miał  do  nas 
z  Angiiej ;  w  kronice  Miorsza  znachodiim  rodowód  od  Jafeta  ai  do  Wan- 
dala wyjęty  z  mnicha  angielskiego:  Nenniusa.^  Te  szczegóły  podnoszą 
mniemanie  o  tosamości  kronikarza  i  przodka  Korabitów  nad  prostą  kon- 
jekturę,  a  gdy  prócz  tego  znachodzim  ie  owa  ziemia  sieradzka  której 
kasztelanem  według  Paprockiego  był  syn  Miorszów,  i  w  której  najpo- 
dobniej  i  Miorsz  sam  mieszkał,  spomniana  jest  w  sposób  wyszczególnia- 
jący przez  naszego  kronikarza  i  połoiona  zaraz  po  Krakowie  jakoby 
jedna  z  tych  ziem  w  której  gościł  Aiexander  wielki ;  mamy  więc  wszelki 
powód  mniemać  ii  przodek  Korabitów  a  kronikarz  jestto  istotnie  jedna 
i  ta  sama  osoba. 

Gaweł  przed  powieścią  o  Popielu,  powtórzoną  za  Miorszem,  po- 
wiada: narranł  seniores  aniigui.  Mówi  tei  i  Bogufał  a  raczej  Pasek 
ie  będzie  opowiadał  ex  narratione  seniorum  procerum  Polonie  i  za- 
czyna słowami  Miorsza:  Tempore  siguidem  regis  A$$ueri  Ta  okoliczność 
ie  tak  jeden  jak  drugi  po  powołaniu  się  na  osoby  dostojne  wpada  bez- 
pośrednio w  słowa  które  w  kronice  Miorszowej  znajdujemy,  dozwala 
wnosić  ie  w  XU  i  XIII  wieku  była  jakaś  świadomość  w  narodzie  ie 
kronika  ta  wyszła  od  męia  znakomitszego,  jakim  właśnie  był  Miorsz,  od 
którego  wiodła  początek  swój  w  Polsce  moina  rodzina  Korabitów. 

talem  in  scripturis  imeni. 

Wyznaje  autor  ie  to  co  tu  spisuje  znalazł  w  xięgach.  Niepodobna 
jest  oznaczyć   wszystkie  xięgi  jakie   mógł   mieć   pod   ręką',   ile  jednak 


*)  W  polowie  IX  wieku  pisał  mnich  angielski  Nenuius  czyii  Ninnios  kronikę  Bryło- 
nów  od  stworzenia  świata,  i  zaczyna  iemi  słowami:  »Ego  Nermius  tancti  Elboldi 
discipulut  aliqua  ezcerpta  scribere  curavL.  Ego  autem  coacervavi  omne  ąuod 
nweni  tam  de  armalibus  Romanorwn,  guam  de  cronicis  sanctorum  patrum  et  de 
seripiu  Scotorum  Anglorumgue*  itd.  7%om.  Gole  SS.  hisł.  Brit.  I.  94. 

To  zacięcie  jest  wielce  podobne  do  zaczęcia  Miorsza  naszej :  jeden  i  drugi 
kJidiie  najprzód  swe  imię,  jeden  i  drogi  znackodsi  w  pismach :  inteni  in  scriptu^ 
rii,  a  chociał  nasz  M.  pism  tych  nie  wyszczególnia  w  tern  miejscu »  toć  zaraz 
niłej  dowiadujemy  się  ie  ma  i  kroniki  rzymskie  fChronicoe  Romanontm)  i  ojców 

'  kościołs,  i  jakichś  pisarzów  krajowych,  zgolą  to  z  czem  Nennius  popisuje  się  zaraz 
na  wstępie.  Bliiej  jeszcze  okaie  się  to  podobieństwo  pny  wylicMniu  pokoleń 
Jafstowycb,  gdzie  znaohodzący  się  blęd  w  rękopismach  Miorszowych  dsje  się  spro- 
stować za  pomoce  Nenniusa.  Nie  było  zwyczajem  kronikarzów  polskich  klftść  na 
poczętku  kroniki  swe  imię.  Gaweł,  Wincenty  i  Bogufał,  zgoła  nic  o  sobie  nie 
spominąjf  w  kronioe;  ostatni  połoiyl  tylko  w  końcu  swe  imię  z  powodu  wizyi. 
Miorsz,  jak  się  zdaje,  szedł  w  tern  la  modelem  angielskim. 
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z  dahzych  napomknieó  wyśledzić  się  daje ,  miał  on  głównie  te  źródła : 
1)  Nenniusa  kronikę  Brytonów  z  której  wyjął  rodowód  od  Noego  do 
Wandala.  2)  Kronikę  Lęchitów  (descriptio  suontm  annalium)  mieszkają- 
cych w  niryi  i  nad  Dunajem;  którato  kronika  mieściła  wiadomości  zgodne 
z  temi  jakie  podał  rzymski  historyk  Trog  Pompej ,  i ,  jak  się  zdije^ 
w  części  z  niego  była  ułoiona.  3)  Xicgc  listów  Alexandra  wielkiego  któ- 
remi  wiadomości  z  kroniki  lęchickiej  zaczerpnięte  dopełniał.  4)  Roczniki 
polskie  (annales  Połonarum)  zaczynające  się  wstąpieniem  na  tron  Semr-^ 
sława  ojca  Mieczysławowego.  Jakim  sposobem  spoił  on  wiadomości 
z  tych  róinorodnych  źródeł  zaczerpnięte,  okaie  to  dalszy  rozbiór. 


ROEDZIAŁ  IL 

Rodowód  <hI  Jafetii. 

Hołdując  temu  wyobraieniu  jakie  o  nas  miano  w  Niemczech  w  wieku  XI  ie 
jatłećmy  Winulani  ciyli  Wandalami  dawnymi,  bierze  autor  gotowy  wywód  pekoled 
Jafetowych  i  kroniki  Nenniusa,  ukladajęc  go  sposobem  biblijnym  i  urywajfc  na  Wandalu. 

Sciendum  est  autem  anto         Przedews^ystkiem      trzeba 

omnia  quod  Poloni  ab  Japhet  wiedzieć  ze  Polacy  pochodzą 

qui  fuit  fllius  Noc  suot  exorli,  od  Jafela  syna  Noego  y   któ 

cui    dam    pater    benedixit,  remu     ojciec     biogosiamąc , 

sancto  spiritu  instigante  in-  z  natchnienia  ducha  świętego 

tonuit :  dilatet  Deus  Japhet.  rzeki:  rozplemieni  bóg  Jafela. 

Hic  Japhet  inter  multos  filios  TenJafet  między  melą  synami 

quos    genuit,    unum   habuit  których  spłodził,  miał  jednego 

cujus  nomen  erat  Jawan  quem  któremu  na  imię  było  Jawan, 

Poloni  Yocant  Ywan.  Ywan  a  tego  Polacy  zwą  Iwan.  Iwan 

autem  genuit  Philaram;  Phi-  zaś  zrodził, Filara;  FUar  zai 

lara  autem  genuit  Alan;  Alan  zrodził  Alana;  Alan  zaś  zro- 

autem  genuit  Anchisen;  An-  dził  Anchiza;  Anchiz  zaś  zro- 

chises  autem  genuit  Eneam;  dził  Eneja;  Enej  zaś  zrodził 

Eneas  autem  genuit  Ascanium;  Askaniego;   Askani  zaś  zro- 

Ascanius  autem  genuit  Pam-  dził  Pamfila;  Pamfil  zaś  zro- 
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phiIum;Pamphilus  autem  ge-  dził  Refsylwic ;     Reasylwia 

nuitReasilyiam;  Reasilyia  au-  zaś  zrodziła   Alana;    Alan 

tern  geouit  Ałanum;  Alanus  zai  który  pierwszy  wkroczył 

autem  qui  primus  Europam  do  Europy  zrodził  Negnona; 

intravitgenuitNegno;  Negno  Negnon  zaś  czterech  miał  sy- 

aotem  ąuatuor  filios  habuit,  ndw,  a  nojsttmzy  z  nich  był 

cujusflKusprimogenitusWan-  Wandal,    od  którego  poszH 

dalus ,  a  quo  Wandalite  qui  Wandalitome  zwani  dziś  Po- 

Poloni  nunc  dicuntur  orti  sunt  lakami. 

Poloni  ab  Japhet  qui  fiUt  filius  Noe  mnł  exortu 

Masudy  mówi :  Tom  les  Sclabes,  au  rapport  des  personnes  les  mieux 
instruitei  ie  leur  arigine  deseendent  de  Mań  (Madai)  ^  de  Japhet,  et 
e'est  d  lui  qu'iU  font  eux'mimes  retMnter  leurs  głnialogies.  I^Ohssoii  sir.  86. 
To  samo  czytamy  w  Nestorze :  Afetowi  ie  prij^sze  zapad  i  poinoszcznyja 
itrany,  Ol  ńeh  7i  jfzyku  byst'  jqzyk  stowenesk  ot  płemeni  Afetowa,  Norci 
jeie  sąC  Słowetie.  Potn,  Sobr,  I.  5. 

Pertz  starał  się  zebrać  podobne  rodowody  z  najdawniejszych  ręko- 
pismów.  Kilka  z  nieh  pisanych  w  wieku  K  i  na  początku  X  podaj; 
małoeo  edatiennemi  słowami  wiadomość  nas^pującą:  Oni  fuerunt  qm 
gente$  genuerurU?  Re$p,  Tres  frates:  Ermenus,  Ingiu  et  Scius,  Ermenus 
genuit  Gotos,  Wandałoi,  Gebełeos  et  Saxone$.  Ingus  genuit  Burgundiones, 
Toringon,  Longihardos  et  Bawarios.  Sclut  genuit  Romanos,  BrHhnes,  Francog 
iŁ  AUimarmo^.  SS.  TUL  344.  Ze  wszystkich  atoK  przytoczonych  przez 
Pertza  genealogij  jeden  tylko  Nennius  podaje  pokolenia  dalsze  i  zgadza 
się  w  nich  s  Miorszem.  Słuszna  więc  zawiązać  ze  nasz  kronikarz  znal 
angielskiego  Nenniusa. 

Historya  w  owych  wiekach  była  osobKwszym  zlewkiem  wiadomości 
saezerpaiętyoh  s  pisarzów  staroiytnych  i  i  nauki  ojeów  kościoła  wraz 
z  ich  naśladowcami.  Ci  ostatni  byU  oczywiście  tylko  uczniami  staroiy- 
tnych, a  co  do  dziejów  nawet  bardzo  miernymi,  jednak  nie  wahano  się 
przenosić  ich  nad  mistrzów  i  prostować  nimi  ich  pisma.  Za  pierwszymi 
przemawiała  niewygasła  jeszcze  sława  ich  dzieł;  .za  drugimi  wiara  i  po- 
wołanie piszących,  którzy  wszyscy  niemal  do  stanu  duchownego  naleieli. 
Ztąd  najczystszy  promień  świadectw  źródłowych  przez  takich  pośredników 
ujęty,  łółkniał  i  mienić  się  nHisiał  wolrzasku  legend  i  Iradyoyj  bibhj- 
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Djnok  W«dbi  ia  }6it  a  pownadHUi  aby  ń  Ictóremukolwiek  Darodowi 
hib  pisaRowi  jednenu  jako  winę  wytykać.  Sobloier  który  ją  mit  noie 
pnebaosyć  naaiemu  Wincentema  *  mnę  bardzo  dobrze  u^>rawiedltwić 
te  aiedorzecasotfci  w  Neatone :  wakanijy^  oa  Pilaatrinaa  biakupa  s  Breaeii 
który  około  roku  387  zalieiyf  do  artykolów  wiary  podział  ziemi  oMf dzy 
synów  Jafota,  i  kaidego  kióryby  o  tein  wątpić  orfmielil  aię»  aa  kaeerca 
oflosiŁ  (ATett  Rum.  Ann,  IL  40.)  Nadmieniam  tu  o  tej  wadzie  w  ogół* 
neóeii  bo  ona  nam  tfomaczy,  dlaczego  Mionz  który  miał  inne,  daleko 
lepeze  źródła  pod  ręką,  zatayna  wywodem  rodów  odJafeta  ai  po  ezasy 
Józefa  syna  patryardiy  Jakuba;  dlaczego^  jak  to  niiej  obaczym^  przy  wia«- 
domeści  zaeaerpoionej  z  cennycb  xiąg  Troga  Pompeja  zmicMOM  zostało 
dobrze  zaane  imię  Artaxerzesa  Memnona»  na  biblijne  i  dla  aamyoh 
doktorów  koidola  zagadkowe  imię  Aswera;  tłumaczy  nakonieo  wiele 
innych  zjawisk  chaotycznych,  jakie  czytelnik  w  ciągu  tego  rozbioru  oba- 
esy,  a  które  koniecznie  powstać  musiały  skoro  się  powaiono  prostować 
i  uzupełniać  kiasyków  za  pomocą  biUit  i  legend. 

dilaUt  deus  Japheł. 

Słowa  z  pisma  Iwiętego.  Genes.  DC.  27. 

Jawan  quem  Polani  voeant  Ywan. 

Drobna  ta  okoliczność  wskazuje  dobrze  na  czas  w  którym  to  pisano. 
Jak  w  Morawii  za  czasów  Świętopełka ,  tak  w  Polsce  za  Mieczysława  I , 
Bolesława  chrobrego  i  Mieczysława  11  kwitnął  obok  łacińskiego  obrządek 
słowiański  i  był  tu  bardzo  rozszerzony.  Cyryl  i  Metody  uwałani  byli 
nietylko  w  Krakowie  ale  i  w  (kiieznie  samem  za  apostołów  naszego 
narodu^:     jakoi    miał    Metody    stosiwki    bezpofredaie    z   xiąiętami 

*)  •Qiii  no0  per  beatos  pontifices  et  confessores  Łuos  nostrosąue  patrono6  Cyrillum 
et  Methodiom  td  unKatem  fidei  Christttote  rocare  dignaliM  ei...«  spkwmM  po 
kifśdoioek  4ffeoe%^  gnetnieiukui  9  matea,  Officaa  propria  as.  Patronomai  regei 
PoL  per  StM.  goeoioYiwiL  CrtMYiM  1596  t  71.  Wateny  UgeiUUie  o  Cyrylu 
i  Metodym  e»i^amif  ie  pi$mo  iiowioMkie  i  ohr%ądtk  »iomoń$ki  %aprowud%onif 
był  Mrówno  u  Polaków  jako  tei  u  Morawian  i  decków:  •Kostęntin  fylosof  aijf 
gramotf  stwori,  i  predast  jc  Morawie,  Czechom,  Lcchoin.«  •!  tamo  azed  fyloaof, 
nauezy  Moraw)  i  Lcchy  i  Czechy.*  Moskwitianin  a  r.  1845  nr.  6  »ir.  40S.;  porów. 
Dobrowiki  Cyr.  nnd  MeOi.  $ir.  ii8  i  U8. 

*)  Ani  Wincenty,  ani  poprzednik  jego  Mateusz  nie  maj)  i  słowa  o  Jafeeie  lob  wieły 
babilońskiej;  zaczynaj)  oni,  jak  to  wnet  obaczym,  opowiadanie  swoje  przytocze- 
niem wiemem  słów  Troga  Pompeja  o  starołytnych  Dirach,  a  jestto  niemal)  ich 
zalet),  ie  si)  w  owym  czaaie  na  waino^ci  sfów  historyka  tego  poznać  i  pooiek)d 
za  przewodnika  go  swego  obrać  umieli.  Sohldzer,  jak  wiadomo,  pomyli)  się,  bio- 
r)c  wydanie  gdaóskie  Miorsza  za  Wincentego :  potępiał  więc  to  n  nas  w  XI  wiekl^ 
co  w  XII  u  Nestora  przebaczenia  godnem  znachodziŁ 
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nad  Witlą.^  W  pieśni  na  imierć  Chrobrogo  poywiediioici  u  Gawła' 
sponniaao  wyraźnie  o  obrządku  słowiańskim  w  Polsee.  Owuem  obrzą- 
dek ten  i  język  cerkiewny  uwaiaao  za  nasz  ojczysty,  jak  na  to  wska- 
zują następujące  słowa  Matyldy  włiście  do  naszego  Hieciyalawa  II:  •Qms 
in  kmdem  Dei  toUdem  eoadunavił  Unguasf  cum  in  propria  et  m  latkui 
Dium  digne  venerari  posses,  in  hoc  tibi  mu  satii  graeeam  tupermldere 
nuUuM,M^  Wiymto  słowiańskim  obrządku  uiywano  powszechnie  imienia 
Iwan  zamiast  Jan,  i  słusznie  mógł  Miorez  na  początku  Xl  wieku  powie* 
dzieć  ie  to  imię  jest  polskie.  Kiedy  się  okolicznoici  zmieniły,  kiedy 
Polska  stanęła  zdecydowanie  i  wyłącznie  przy  obrządku  łacińskim,  a 
zaszło  to  nie  wprzód  jak  po  powrocie  i  Niemiec  Kazimirza  zwanego 
mnichem,  około  r.  1040,  uczuto  potrzebę  zmienić  to  wyraienie,  dlatego 
przypisnik  Wincentego  poprawia  starego  Miorsza,  mówiąc:  quem  Polani 
voćant  Jan,  Rutheni  vero  Iwan. 

I  w  greckich  podaniach  słychać  o  jakimi  Jonie.  Według  Teopompa 
(XXI  fr.  140)  miał  on  być  synem  Adryosa  czyli  Antara,  przodka  tak 
zwanych  Autaryotów  lub  Antaryotów;  Appian  zai  (u  Zonara  IX  r.  20) 
poświadcza  ie  od  niego  mieli  pochodzić  starołytni  Dakowie. 

WandaUte  qtd  Poloni  nunc  (ticuntur. 

Za  czasów  tedy  autora  zwano  Polaków  Wandalami :  obaozmy  kiedyto 
i  przez  kogo  byliśmy  tak  nazywani.  Adam  bremenski,  rodem  Sas,  nąj- 
trzeźwiejsza  głowa  w  XI  wieku  (ł  około  r.  1076)  zowie  Wandalami  tak 
Słowian  w  ogóhiości,  jako  i  w  szczególności  Polaków.  Sclavama  amplis- 
urna  Germanie  prmncia,  a  W  i  nul  i  s  incoHiur,  qui  dńn  dicti  mini  Wan- 
dali; deciee  mtęor  esse  fertur  qwam  nostra  SoJconia,  proBierUm  si  Boemiam, 
et  eoi  qui  trans  Oddaram  suni  Polanos,  quia  nec  habitu  nec  lingua 
diserepant,  in  partem  adjeceris  Sclavani<B.^  Oddara  vergens  in  boream 
per  mediot  Winulorum  tramit  populoe.^  Tram  Oddaram  eompe- 
ńmus  degere  Pomeranos,  deinde  latisńma  Polanorum  terra  diffunditur,  tujns 
łerminum  dieunt  in  Ruzzim  regnum  connecH.  Haec  est  ultima  vel  maxima 
Winulorum  provincia,   qux   et  finem  iUius  facit  sinus,^    Zgodnie 


*)  Żywot  Cyryla  i  Metodego  pisany,  jak  utnyi]Ui\j§  wydawcy,  wkrótce  po  upadku 
morawskiego  państwa.  (Moskwit  z  r.  1843  nr.  6  str.  405;  Czasop.  oz.  Muc.  z  r. 
1846sw.  lsŁr.5.)  Ob.  str.  167  pp.  5,  gdzie  to  świadectwo  dosłownie  przytociyleni. 

^)  Latinorum  et  Slayorum  quoquot  estis  incole!  Mar.  Gal.  Chroń.  wyd.  Bandt  str.  85. 

^  Dethier  ep.  ined.  Berol.  1842  str.  4. 

*)  Pertz  SS.  VIL  311. 

^)  Tamie  YO.  313. 

•)  Tamie  YH.  373. 
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z  nim  nazywają  tak  Słowian  tamtoczesne  roczniki.  Roku  i  056  Lutyko- 
wie  porazili  Sasów,  a  zdarzenie  to  zapisano  tak:  Ererdtm  Sax(mum  a 
Wandalis  tmadaŁur.^ 

Jui  w  wieku  XII  nie  znajdziemy  w  tern  takiej  zgodności.  Helmold 
który  około  r.  1168  prawie  dosłownie  wypisywał  Adama  bremenskiego, 
gdy  przyszedł  na  ten  szczegół,  powiada:  Ubi  ergo  Polonia  finem  faeit, 
penfcnilur  ad  amplissitnam  provinciam  Slavorum,  qui  afUiquiłu8  Yandali, 
nunc  autem  Winithi  8ive  Winuli  appellantur,  horum  primi  sunt  Pomerani, 
quorum  sedes  prdtenduntur  usgue  ad  Oderam,^  Nazwisko  więc  Wandalów 
czyli  Winulów  daje  tylko  Słowianom  zaodrzańskim,  a  nie  Polakom. 

Ztąd  zrobió  się  daje  dwojaki  wniosek:  najprzód  ie  autor  nasz 
pisał  w  wieku  XI ;  powtóre  ie  zostawał  w  stosunkach  z  Niemcami ,  bo 
podzielał  te  wyobraienia  jakie  wówczas  mieli  o  nas  Saxonowie. 


ROZDZIAŁ  m. 

Pierwsze  imiona  podktóremi  posnano  nassycii  praodlKÓw,!  picrwaseirh  aledlislKa. 

Antaryori,  Ltcfiiei. 

Wywód  pokoleń  Jafetowych  z  Nenniusowej  kroniki  wyjęty  wicie  autor  z  ojczy- 
stemi  podaniami  w  len  sposób,  ze  zamienia  nazwisko  Autaryotów  na  Wandalitów,  a 
przodka  ich  Autaryosa  (Antara)  bierze  za  jedno  z  Wandalem. 

Hic  (Wandalus)  ex  Domine  Ten  (Wandal)  od  imienia 
suo  fluyium  q«i  "unc  wyiit  Yuiga     swcgo  przezwał  rzekę  którą  dmi 

riter  DuncupaUir     WandaluiH     CGIl-       pospolicie    Wisłą    »owią      Wandalctn , 

suit  appellari :  nam  et  mons  ba  i  góra   z  której  ponUe^ 

de  quo  oritur  dictus  fluvius  niona   rzeka   wypływa,    na- 

Wanda  ab  ejusdem  nomine  zwana  została  Wandą  odte- 

Yocitatur.  goi  imienia. 

Tak  samo  mówi  autor  niiej: 

Ipsa  deniąue  Wanda  a  Sama  nakoniec  Wanda 
Wandalo,  Wandalorum  '^  e»i  otrzymała  to  imię  od  Wandala 
poiooorum  sive  Lechitarum  pro-    przodka  Wandalów  toj€$tPoi4Mw 


^  Chroń.  August,  u  F)rek€ra  I.  497. 
*)  Chroń.  Sla?.  L  1 
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genitore,  de  quo  supra  di-  czyli  LcehitóWy  o  ktirydi  wy- 

ximiis,  nomen  accepit;  vel  i^  mówilUmy ;  lecz  mogta  sie 

potest  dici  Wanda  a  Wan-  lei  zwaó  Wandą    od  Wan- 

dało    KUio«t  wuu    flumine  eo ,  dalu  rzeki  to  m<  wi$^  która  m- 

quod    ejus    regni    centrum  mym  środkiem  jej  królestwa 

extitit :     hinc    omnes    sunt  płyn^a^  ztąd  wszystkich  któ- 

Wandalite  dieti  qui  ejus  sub-  rzy  jej  rządom  podlegali  na- 

fuere^  imperiis.  zwano  Wandalitamt. 

•)  sejus  8ubfUere«  uk  rkp.  II;  caś  wyd.  gd.  uprefucre*. 

nam  et  mons  d^  quo  oritur  dicłus  fluvius  Wanda  ab  ejusdem 
nomine  vociłatur. 

Powtarzają  to  często  późniejsi  kronikarze  tak  nasi  jako  i  obcy  ie 
Wisfa  miała  się  niegdyś  nazywać  Wandalem.  Na  prółno  szukałbyś  wiaro- 
godnego  źródła  tej  wiadomości:  wszystkie  dawniejsze  pomniki  milczą  o 
tem  zupełnie.  Jakoż  Wisła  nigdy  się  tak  nie  nazywała  i  cała  ta  wiado- 
mość opiera  się  na  błędzie.  Aby  go  wykryć,  sięgnąć  nam  trzeba  daleko, 
do  pisarzów  o  których  dziś  ledwie  kilka  rysów  z  ich  iycia,  i  .\iąg  z  któ- 
rych ledwie  kilka  ułamków  pozostało. 

Zapisali  to  w  dziejach  Grecy  za  którymi  szedł  Trog  Pompej ,  ie 
w  okoKcack  Adryatyku  panował  z  potomstwem  swojem  niejaki  Adryos,* 
rodem  Dir,  albo,  jak  inni  mówią,  syn  Ilira,^  a  przodek  Adryotów'  czyli 
Autaryotów  zwanych  takie  niekiedy  Indami.^  Nazwisko  Adryotów  wiąie 
się  ściśle  z  tamtejszą  miejscowością.  Na  południowym  stoku  góry  Adryon 
(dnsieJMej  Ciaroogóry)  która,  jak  mówi  Strabo,  dziehfa  Dahfnacyę  w  dwie 


*)  Tzetzes  1.  L  ex  Theopompo  docet  Jonium  filium  fuisse  Adrii.  Jonit  maris  nomea 
esee  ortum  ab  Jonio  qai  istis  locis  imperayii,  gcnte  Illyrtus.  Teop.  Ir.  140  in 
Fragm.  Hist.  Graec.  Car.  et  Theod.  Mulleri.  Parisiis  1841,  itr.  303. 

')  lUyrio  filios  fuisae  tradunt  Encheleum,  Autarieum...  a  quibu8  Enchelees, 
Autarienses.  Apian.  Illyr.  2. 

')  Teopomp  nazwawszy  Autaryosa  Adryoscm,  zowie  sam  lud  l/^nuuoi  gdzie  oczy- 
wiście głoska  ^  jest  przez  omyłkę  wypuszczona,  i  czytać  tneba  l/i^oiaToi.  i^  ^ 
imię  nie  można  czytać  l^odiaToi  j^k  chcieli  Kasaubonus  i  Schweigbaeuser  to 
ZMwaiali  juz  uczeni  wydawcy  paryscy,  przywodząc  przykład  i  Polybiosa,  wedhig 
którego  to  drugie  imię  pisze  się  zawsze  przez  t;  l4odva40L   Ob.  Tfaeop.  fin.  41. 

*)  Autarialas,  Indorum  gontem  C4vraQićtrac  ^Irdóóf)  plurimae  ranae  et  imperfectae 
de  coelo  lapsae  in  alium  locum  demigrare  coegerunt.  Aelian.  de  anim.  XYIL  41. 
Indami  %owie  ich  i  Agaiarchides  w  ro%d.  S6.  Ob.  takie  prtypiśek  do  Stefana 
z  Bizantu  pod  słowem  >Aut«riatae«. 
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etfiei ' ,  brafa  swe  źródła  nęka  Adrya  dąjąea  naswisko  sweje  stolicy, 
ludowi  i  samemu  morzu  do  którego  wpadała.* 

Łatwo  tu  pocnaó  ie  powyisze  sfowa  naszego  kronikarza  nie  są 
niczem  innem ,  jak  tylko  wiemem  co  do  treści ,  acz  w  imionach  zmie- 
nionym nieco  odgłosem  starożytnych  historyków  a  ściągają  się  do  Dal* 
macyi ;  musiały  one  brzmieć  w  źródle  swojem  mniej  więcej  tak : 

•Adrius  a  que  Adriolm*  orti  sunt  Hic  ex  nomine  stto  flwium 
Adrium  eensuU  appellari:  nam  et  mon$  de  quo  oritur  iiehis  fluvius  Adrion 
ab  ejusdem  nomine  vocitaiur,* 


*)  Porro  mens  c«i  nomen  Adriiun  OidQiof)  DtUnatiam  mediam  sectt,  ut  altera  ejus 
pars  ad  marę  spectat,  alŁera  in  diver8um.  Strab.  YIL  315.  Porów,  pnyp,  Ka$a^-' 
bona  do  tego  miejsca. 

^)  Adria  urbs  et  juxta  urbem  sinus  maris  Adriatici,  nec  non  fluviu8,  ut  Hecataeus. 
Regio  pecudibus  optima  adoo  ut  bis  quotannis  ac  geminos,  saepe  trcs  et  ąuatuor 
haedoa  pariant  HecaL  fr.  58.  Adriae  cognomenlum  a  flumine  esso  deductum. 
Teop.  fr.  140.  Było  więcej  miast  na  wtjbneiach  adryatyckich  iwanych  Adrya: 
pr%y  niektórych  potvtar%ały  się  nawet  imiona  ludów  sąsiednich,  i  tak  koło  Adryi 
we  Włoszech  mies%kali  Ptrentwwie  (Strab.  V.  241.)  ;  na  bnegach  Hirskich 
Peucetiowie.  (Plin.  HI.  21.)  Zląd  powstały  wielkie  ibalamucenia  u  poimęjsiych 
pisar%ów.  Że  oba  najstarsze  świadectwa  Hekateja  i  Teopompa  ściągają  się  do 
Adryi  ilirskiej,  to  widać  ztąd  ii  powyisze  słowa  Hekatejowe  powtarza  Skimnos 
mówiąc  o  lliryi  (Perieg.  w.  57 IS  i  nast.) ;  a  Teopomp  iowie  sam  Adryosa  lUrem. 
Innego  mniemania  w  tfj  miene  był  objaśniać*  Stefana  i  Diianlu. 

*)  Rozmaicie pist)  staroiytni  to  imię:  Teopomp ^^<tce<tiOf;Agatharchidef^(r(^(t^i(tr^* 
Sirabo  w  najstarszych  rękopismach  'j4tavQlMca  (Casaub.  comm.  str.  144);  Aetian 
'Anmowncu^  lub  Aitacwtfu  hdot;  Trog  Pompej  u  Just  i  Oroś.  Abderitae; 
Plinius  Tariotae.  W  poprawce  powyższej  idę  za  Teopompem  juz  z  tej  przyczyny 
ze  on  by}  źródłem  Trogowi  z  którego  czerpali  polscy  kronikarze ;  ale  uczonemu 
czytelnikowi  nie  będzie  nie  wiadomo  i  to,  ie  ów  pisarz  jest  najznakomitsze  po- 
wag) w  rzeczach  trackoilirskich. 

I  Nestor  zna  siedlisko  Autariotów;  zastanawiaj)  u  niego  te  nazwy  i  ich  po- 
rządek: Huryk,  Słowene,  Łąchitija,  Andriakija,  ondrięjatinskąja  pąciina.  Połn, 
Sobr.  I.  f.  Ale  w  tym  samym  porządku,  prócz  jednych  Slowianów,  znajdują  się  te 
nazwy  i  w  Hamartolu  którego  on  tu  z  malemi  dodatkami  wypisuje.  Gdyby  nie  to, 
moznaby  roniemaó  ie ,  ponieważ  zaraz  niiej  powiada :  bysC  język  słowenesk  od 
płemeni  Afetowa,  Narci  (w  innych  rkpp.  Inorici,  Inowierci  itp.)  jeie  $ąt*  Stowene, 
tedy  owe  nieodgadnione  przez  Schloezera,  a  przez  Dobrowskicgo  i  Ssafarsyka  na 
Ikirci  poprawione  imię,  horici,  h%Mvierci,  oznacza  raczej  Indo-autariotów  Aeliana, 
PKniusowyeh  Tariotów:  lud  który  pierwszy  zawiązał  społeczno-  na  bnagacli 
Adryatyku  i  takowa  odiyła  później  i  wzniosła  się  do  znakomitej  potęgi  nad  Duna- 
jem. Sam  Nestor  bowiem  powiada  dalej  źe  dopiero:  'Po  mnogich  latach  osiedli 
Słowianie  nad  Dunajem,  gdzie  jest  ziemia  węgierska  i  bołgarska.*  Więc  owi  jego 
inorici  siedzieli  zrazu  nie  nad  Dunajem,  ale  nad  adryacką  odnogą:  tam  władnie 
gdzie  jest  Pliniusowa  *Tariotamm  regio  antigua*. 
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Jakim  sposobem  zamieniono  u  nas  nazwę  Autaryotów  naWanda- 
litów?  czy  to  zrobił  Miorsz,  lub  czy  już  przed  nim  wyobraienia  te  były 
zmącone?  na  to  trudno  jest  odpowiedzieć  z  pewnością.  Dwie  atoli  oko- 
liczności uderzają  tu  w  oczy  i  zdają  się  rzecz  te  objaśniać :  1)  ie  w  wieku  Xl 
Niemcy,  a  w  szczególności  Sasi  zwali  tak  Słowian  jako  i  Polaków  samych 
Wandalami ;  2)  ze  autor  nasz  zna ,  jak  to  niiej  obaczym ,  jakąś  kronikę 
lęchicką  a  z  tego  co  zeń  przytoczył,  widać,  ie  w  niej  znajdowały  się 
wiadomości  zgodne  z  temi  jakie  padał  Trog  Pompej,  i  podobno  w  części 
zaczerpnięte  z  niego. 

Miorsz  tedy ,  jak  się  zdaje ,  kojarząc  wyobraienia  saskie  z  tem  co 
znalazł  u  krajowców,  zamienił  nazwę  Autaryotów  na  Wandalitów,  a  Adryosa 
(Antara)  na  Wandala:  bo  tym  tylko  sposobem  dawały  się  przypiąć  znane 
pierwiastki  naszego  narodu  do  wywodu  od  Jafeta  znalezionego  w  Nenniusu. 

Ipsa  denique  Wanda, 

W  pomnikach  greckich  czytamy  to  starołytne  imię  ilirskie  bez 
nosowej  głoski :  Adea  (jidict).^ 

Wandalorum  w  ett  Potonorum  me  Lechitarum  progenitore. 

Autaryoci  według  świadectwa  Strabona  i  Pliniusa'  byli  najliczniej- 
szym, najlepszym  i  bardzo  dawnym  ludem  ilirskim;  imię  ich  jednak  nie 
znajduje  się  u  dawniejszych  greckich  pisarzów,  bo,  jak  się  zdaje,  otrzy- 
mali je  wtedy  dopiero  gdy  się  stali  panami  brzegów  adryackich  i  rozpo- 
starli władzę  swoją  na  całą  tę  przestrzeń  którą  Grecy  obejmowaU 
nazwiskiem  lliryi.  Teopomp  zowiąc  ich  Adryotami  daje  do  zrozumienia 
łe  takowe  ich  imię  poszło  od  Adryi.  Mieszkali  oni  pierwej  koło  jeziora 
Lichnitu^  w  krainie  zwanej  Linchitiją^:  tu  wznosiła  się  dawna  stolica 
kraju  nazwana  Lichnitem^  i  imię  to  powtarzające  się  w  nazwach  gór  i  rzek 
okolicznych^  było  razem  imieniem  ludu.  W  stronie  zachodniej  ciągnęły 
się  ich  siedUska  z  pasmem  góry  Adryon   zajmując  obie   jej  pochyłości.^ 

>)  Arrian.  u  Phoi  Miriob.  sir.  219. 

«)  Strabo  VIL  517;  Plin.  H.  N.  lU.  26. 

')  Supra  id  emporium  yastus  est  lacus  qui  pertingiŁ  usguc  ad  Autarialas  gon- 
tem Olyńcam.  Skilax  ti;  Geogr.  ant  Lugd.  B.  1700  str.  19;  porów,  SŁrab.ML  ."^n. 

^  jivY)Uctic  Strab.  VII.  326.  Najczęściej  przychodzi  nazwbko  LinkisUi  u  Bizantyńeów, 
za  nimito  wymienia  j§  Nestor  zowiąc  j§  Łęchiliję.  Poln.  Sobr.  I.  2. 

*)  jhxpidoc  Polyb.  Exo.  leg.  K.  Lychnidum  Liv.  XLIY.  21.  Av%9idloc  nohc 
Strabo  YIL   523. 

*)  Lynoeatis  autem  aqua  quae  vocatur.  Teop.  fr.  229.  Liwiut  tpomina  o  górie 
Lingon  na  pograniau  Epiru,  XXXII.  45. 

^  Strabo  V1L  317  powiada,  io  nim  Autaryoci  opanowali  nadbrzeia  adryackio  toczyli 
ustawiczne  walkę  z  Adryejami  o  iródta  słone  znajdujące  się  na  pograniczu  obu 
tych  ludów,  uatem  na  południowej  pochyłości  góry  Adryon,  i  ie  obwarowano 
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Adryoci  tedy  czyli  Autaryoci  byK  właściwie  Linchitami:  jestto  jedna  z  naj- 
dawniejszych ich  nazw  uzyskanych  na  ziemi  ilirskiej.  Z  Linchitii  wy- 
szedhzy  i  spuszczając  się  od  góry  Adryon  ku  nadbrzełom  morskim  i  ku 
Dunajowi,  założyli  w  tych  stronach  potężne  państwo  którego  dzieje  ułam- 
kowo tylko  znane  są  z  napomknień  Strabona  i  innych ;  a  w  kronikach 
pobkich  przychodzą  pod  nazwiskiem  dziejów  lęchickich. 

Poniewai  Polacy  tak  według  własnych  podań  jako  i  pobratymczych 
pochodzą  takie  od  Lechów  i  zwano  ich  tern  imieniem  gdy  jui  mieszkali 
nad  Wisłą  S  z  tej  przyczyny  nie  wahano  się  obok  imienia  Linchitów 
gdziekolwiek  je  znaleziono  dokładać  u  góry  Poloni.  Taki  niepotrzebny 
dodatek  widzimy  i  w  powyiszych  słowach  naszego  kronikarza,  z  którego 
je  oczyściwszy  i  cały  ustęp  według  źródeł  sprostowawszy  będą  one 
brzmiały  tak: 

•Ipsa  denigue  Adea,  ab  Adrio,  Adriotarum*  sive  LinchUarum  pro- 
getntore  nomen  accepił;  vel  poluil  dici  Adea  ab  Adria  flumine  eo ,  quod 
ęjus  regni  centrum  ea^łUit,  hinc  omnes  $unl  Adriołae  dicti  qui  eju$  sub- 
fuere  imperiis.* 

ąid  ejus  subfiiere  imperiis. 

W  wydaniu  gdańskiem:  omnes  suńt  WandalHe  dicti  qui  prefuere 
impeńis.  Według  tych  słów  zdawałoby  się  ze  sam  tylko  ród  władczy  nazy- 
wał się  Wandalitami  (Autariotami). 

było  przymierzem  aby  iupy  do  obydwóch  kolejno  ntlezaly.  Gdy  Ardyejowie  przy- 
mierze złamali,  podbQi  ich  Autaryoci. 

')  Poleni  qui  prius  Yocabantur  Lachowyc  dam  cssent  pagani.  Roetnik  w  rkp. 
Sęd%.  sir,  14.  Sloweni  ie  owi  priszedszo  siedoszę  na  Wisie  i  prozwaszę  aę 
Lęchowe,  a  ot  tiech  Lcchow  prozwaszę  sc  Pohine.  Nest  w  Mn.  Sobr.  /.  5. 

*)  Wyrzucam  w  pisaniu  tych  imion  głoskę  nosowa,  trzymając  się  ile  mołności  źródeł 
najpierwszych ;  atoli  wypada  mi  tu  przypomnieć  ze  starożytni  Grecy  jedne  i  to 
same  imiona  pisali  raz  z  głoska  nosowe ,  drugi  raz  bez  niej.  U  Eliana  naprzykład, 
u  Stefana  z  Bizantu  i  innych  czytamy  Aniac^  u^rractdtm;  i  te  same  imiona 
pisane  s^  u  Strabona  i  innych  Atidę^  j4tavciit€U.  Tak  samo  imiona  AQV^aq 
mBanig  i  wiele  innych  czytamy  w  dobrych  pisarzach  greckich  AQVfi^€tCy 
JSiufidtoic  itp.  Stosownie  do  takiej  pisowni  będ^  brzmieć  powyższe  imiona  we- 
dług samychie  Greków:  Andea,  Aniarios,  Antariotae.  Słowianie  przychylili  się 
w  wymawianiu  tych  imion  bardziej  ku  brzmieniom  nosowym.  Juz  u  Nestora  czy- 
tamy nie  Adriakia,  Adrie^athukąja  pąc*ina;  2\eAndriak i  a,  ondrie^atinskąja pąc%ina; 
tym  bardziej  w  języku  polskim  który  te  charakterystyczne  zfiamiona  pierwszego 
piśmiennego  języka  Słowian,  sam  jeden  dziś  przechowuje,  musiały  wzięć  prze- 
wagę w  imionach  tych  głoski  nosowe,  a  z  lekkę  przemianę,  której  przyczyna  czę- 
ścią w  samej  eufonii,  częścię  w  mędrkowaniu  kronikarzy  lełała,  powstały  z  Andy, 
Antara  i  AntaryotÓw,  imiona  Wandy,  Wandala  i  Wandalitów,  jak  je  Ai\i  w  kroni- 
kach naszycfa^czytamy. 
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ROEIMHAŁ  IV. 

Cmm  WaniUiUi  o%nmt*ony  wedl«g  biblii. 

W  tern  oznaczeniu  czasu  wykrywa  się  mytka  autora  która  zapomoc)  kromki 

Neiłiusowej  daje  się  sprostować 

Fuit     autem     secundum         Byh  zaś  to  według  pra- 

computationem    verisimilem  wdopodobnego  obliczenia  około 

circa    tempora   Joseph    filii  czasów  Józefa,   syna  palry- 

Jacob    patriarchae:    Joseph  arcky  Jakuba:  Józ^  bowiem 

enim   a    computatione   Noc  był  od  Noego   w  trzynastem 

fuit  in  tercia  decima  gene-  pokoleniuy  i  w  lakiem  samem 

raciooe,  sic  et  Wandalus  per  był  Wand(dy   inną  linią   od 

aliam  lineam  descendendo.  Noego  w  dół  idąc. 

Joseph  fiut  in  tercia  decima  generacione,  sic  et  Wandaltis. 
Oto  wzmiankowana  powyżej  mylka.  W  wyszczególnieniu  Miorszowym 
jest  tylko  pokoleń  i  2.  Dla  większej  naoczności  kfadę  tu  pokolenia  jak  nastę- 
pują po  sobie  u  obu  kronikarzów,  a  obok  pokolenia  Semowe  wedfug  biblii, 
które  są  takie  wymienione,  na  brzegu,  w  rękopisroie  111. 

tieneslB  r.  X  i  nast.      Nennias  str.  i  0 1 1  nast,  Miersaa* 

i.  Sem  1.  Japhet Japhet 

2.  Arphaiad  2.  Juvan Jawan 

3.  Sale  3.  Flire Philara 

4.  Heber  4.  Dardanus Alan 

5.  Phaleg  5.  Tros 

6.  Reu  6.  Anchises Anchises 

7.  Sarug  7.  Aeneas Eneas 

8.  Nachor  8.  Ascanius Ascanius 

9.  Thare  9.  Numa  Pamphylius    .     .  Pamphylius 

10.  Abraham     10.  Rea  Sylvia     ....     Rea  Sylvia 

11.  Isaac  11.  Alanus    primus  bomo    Alanus    qui    primus    in 

de   genere   Japbet   (qui)        travit  in  Europam 
venit  ad  Europam. 

12.  Jacob  12.  Negno  autem  habuit    Negno   autem    quatuor 

quatuor  filios  quorum         filios  habuit,  cujus 
nomina  baec  sunt:  filius  primogenitus 

13.  Joseph       13.  Wandalus,  Saxo  itd.         Wandalus  a  quoWandaliie  i^. 
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Z  tęga  wida4  ie  wypisywane  polaki  Neoniiiu  wypuścił  Dardana 
i  Trosa:  posirzeiono  się  później  i  starano  się  zbliiyć  do  liczby  13  po- 
koleń przez  powtórzenie  dwukrotne  Alana  {Alanus  secundui);  dla  całko- 
witego jednak  uzupełnienia  tej  liczby,  potrzeba  dziś  zajrzeć  do  kroni- 
karza aogteiskiego.  Jakoi  Nennius  wymienia  nawet  źródło  tego  rodo- 
wodu: Hanc  genealogiam  (mówi  on)  hweni  ex  iradidone  velerum,  qui 
incolae  fuerant  in  primis  Britannioi  temporibus.  ^  W  tak  nieuczonem  źródle 
nie  dziw  ie  linia  Jafetowa  skacze  jakoś  po  mieczu  i  po  kądzieli  nim 
do  Wandala  dobiegła.  Jestto  więc  wymysł  angielski,  a  ktokolwiek  jest 
świadom  stosunków  w  jakich  zostawali  Sasi  w  pierwszej  połowie  Xl  wieku 
do  Brytonów  których  całkowicie  zawojowali ,  ten  łatwo  pojmie  jakim 
sposobem  Miorsz  którego  wiadomości  przypadają  z  jednej  strony  do 
Adama  bremeaskiego,  zgadzać  się  mołe  zarówno  i  angielskim  Nenniusero. 


ROZDZIAŁ  V. 

Stowhińsseiysiia  prsed  rokiem  1035. 

Autor  nie  zna  jeszcze  nazwiska  Szlęska,  podobnie  ja  go  nie  zna  Adalbold,  Kozma 
pragski  a  nawet  i  nasz  Gawe/.  Widać  w  tym  opisie  i  to  ie  autor,  mimo  przejętych 
niektórych  >vyobrazeu  obcych,  nie  zatarł  jednak  gfównej  myśli  jakę  miał  wówczas 
naród  polski  o  swojem  pochodzeniu. 

Habuit     quoque     multos  Miał  tei  (Wandal)  wielu 

filios  qui  generacionibus  suis  synów  których  plemię  po  ro- 

uKra  quartam  partem  Europę,  zmaityeh    krainach    i    pań- 

per  regiones  et  regna  semen  słwach  rozrodziwszy  się,  za- 

suum   multiplicando    posse-  jęło  przeszło   czwartą    część 

derunt,  videlicet:  totam  Rus-  Europy,  mianowicie:  całą  Ruś 

siam    U8qiie    ad    orientem ;  ai  do  wschodu;  Polskę  kr  cg  i 

Poloniam  maximam  terrarum  dziś  jeszcze  (w  Słowiańszczy- 

et  nunc ; '^  Pomeraniam,  suecia«.  znie)  największy ;    Pomorze , 

Ca8subiam,Sarbiam^^quenunc  sweeyf,   Kaszuby,  Serbię  którą 

Saxonia    appellatur,    Bohe-  dziś  Saxonią  nazytuają;  Cze- 

miam,  Moraviam,  Stiriam  et  chy,  Morawy,  Styryę  i  Ka- 


>)  Gale  SS.  hitt.  Brit  Oxoai«  1091  ttr.  IM. 
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CarinthiametScIavoniamque  rynłyc   i  ziemię    (pierwszą) 

nunc  Dalmacia  dicitur;  Chor-  Słotoian  którą  dziś  Dalmacyą 

uatiam,''^ Pannoniam que nunc  nazywają;  Charwacyc,  Pan- 

Ungaria   nuncupatur/^  Bul-  nonie  zwaną  dziś  Węgrami, 

gariam  et  alias  ąuamplures,  Bołgarye  i  wiele  innych  które 

ąuarum    multitudo    propter  dla    uniknienia    rozwlekłości 

prolixitatem  subticetur.  Que  zamilezam.  Któreto  plemiona 

gentes  in  regna  forcia  post-  rozrodziwszy    sie    i    załomy- 

modum  excreverunt,  et  mul-  wszy  potęine  królestwa  y  wy- 

tas  tandem  naciones  exter-  tępity  wiele  kdóWy  a  krainy 

minantes ,     regiones   earum  ich  sobie  przywłaszczyły.  Tak 

sibimet  usurpaverunŁ  *^     Sic  tei  zapisano  jest  i   w  kroni- 

etiam   reperitur   in    cronicis  kach  rzymskich. 
Romanorum. 

•)  Jiel  nuncc  tak  wyd.  gd.  i  wyd.  waru.;  rkp.  U  ma  Ui  skrócenie  któro  moint  czytać 
et  mater,  I  moina  czytać  et  nunc;  rkp.  ni  et  mater.  b)  »Succiain  et  Sarbiamt  A^-yd. 
gd.  Suecia  et  Bartna  mylnio ;  rkp.  U  i  m  Swecia ,  Cattubia ,  Sarnia,  c)  Carua- 
ciam  wyd.  gd.;  rkp.  n  CArouracta;  rkp.  m  Onmaeia,  d)  «qae».  nuneitpaiurc  tak 
prsyp.  Winc;  wyd.  gd.  i  rkp.  U  i  m  wypoasou^;.  e)  »usurpaverant<  tak  rkp.  II; 
wyd.  gd.  tulfjugartmt;  pisyp.  Winc.  rendicarunt, 

guarłam  partem  Europę. 

Według  Nenniusa,  Negno  który  pierwszy  wszedł  do  Europy  nuaf 
czterech  synów  a  najstarszym  z  nich  był  Wandal:  ztąd  tez  powiada  nasz 
autor  ie  potomstwo  Wandala  zajęlb  przeszło  czwartą  czę^ć  Europy. 

Poloniam  maadmam  terrarum  et  nunc. 

Obaj  wydawcy  tak  warszawski  jako  i  gdański  przecinkują  inaczej 
te  słowa;  ale  tak  t^o  jdk  je  tu  kładę,  otrzymują  one  wlaiciwe  swoje 
znaczenie. 

Największą  krainą  zowie  autor  Polskę  tak  tu  jako  i  niiej,  i 
zgadza  się  w  tem  z  iywociarzem  ś.  Wojciecha  *  piszącym  około  r.  999 
i  z  Adamem  bremenskim'  piszącym  około  r.  1076;  dodatek  jednak  et 
nunc    jest   tu   charakterystyczny    i    ściąga   się   wyłącznie   na   ów   czas 


')  AdiiŁ  primo  (Adalbertus)  urbem  Gyddanyzc ,   quam  ducis  (Boleslai)  latissimt 

regna  deprimentem  mana  confinia  tangunt  Pertz  SS.  IV.  593. 
>)  Deinde  latiaaima  Polanorum  terra  diiRmditur.  PorU  SS.  YU.  573. 
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w  którym  Miorsz  pisa?.  Po  śmierci  BoleBbwa  chrobrego  docnawala  Polska 
ae  wszech  stron  napaści:  osobliwie  granice  jej  zachodnie  wystawione 
były  rychło  na  szwanki  a  w  niepomyśhiej  wojnie  z  cesarzem  między 
rokiem  1029  a  1032  przyszło  do  tego  ie  upokorzony  Mieczysław  mu^ 
siał  oprócz  strat  w  Łuiycach  poniesionych,  oddać  część  królewstwa  kre* 
wnemu  swemu  Tiedrykowi;  wszakie  tenłe  sam  dobrze  świadomy  nie- 
miecki roeznikarz  który  o  tych  klęskach  nam  doniósł,  dodaje  ie  król 
polaki  potrafił  wnet  spoić  na  nowe  rozerwane  cząstki  królestwa.^  Na  to 
powtórne  spojenie  kraju  przed  rokiem  1034  zdaje  się  wskazywać  po- 
wyiszemi  słowami  nasz  autor. 

Pomeraniam. 

Pomorze  jakkolwiek  w  dawnych  jui  czasach  uznawało  władzę  kró- 
lów polskich  nad  sobą,  jednak  uwałane  było  długo  jeszcze  za  prowin- 
cyę  osobną,  którą  dopiero  Bolesław  krzywousty  starał  się  ściślej  z  Pol- 
ską zjednoczyć  węzłem  religii.  Jako  więc  prowincyę  osobną  wymienia 
ją  obok  Pokki  i  autor. 

Sueciam. 

Go  ta  robi  ta  nazwa,  nie  łatwo  jest  odgadnąć.  W  wydaniu  gdań- 
skiem jest  wyraźnie:  Suecia;  w  warszawskiem:  Suecia  Suetńa;  ale  ręko- 
pisma  II  i  III  mają  tylko  Suecia.  Wniosek  tedy  Maciejowskiego  o  sło- 
wi^skości  Sueów  Tacyta^  opiera  się,  jak  widzim,  na  mylnem  czytaniu 
wydawcy  warszawskiego.  Aby  to  imię  powstało  tu  że  źle  wyczytanego 
imienia  Silesia,  do  tego  nie  ma  najmniejszego  podobieństwa,  bo  i  w  wy- 
prawie Alexandra  na  Polskę  wzmiankuje  się  u  Miorsza  nie  ów  sąsiedni 
Krakowowi  Szhąsk,  jak  to  csytarmy  w  Wincentym;  lecz  Sieradz.  Atoli 
bardzo  łatwo  być  mogło  ii  wymientona  tu  była  Leutida  czyli  Liustcia 
Adama  bremenskiego  którą  niekiedy  Seleacyą  nazywano. 

Casmbiam. 

Kaszubi  znani  są  między  Wisłą  i  Odrą,  ale  w  czasach  dawnych 
sięgało  ich  nazwisko  nierównie  dalej  na  zachód.  Bielski  powiada  o 
Ludgardzie  ionie  naszego  Przemysława :  Była  ta  Lukierda  z  xiąiąt  serb- 
skich zSasy,  abo  Kaszubka.^ 


*)  Regnam  quod  ipse  (Miseko)  tolus  antę  potsedertt,  (imperator)  diyisit:  guod 
ipse  (M.)  tamen  postea  solus  itemm  sibi  U8iiq)avit  Anntl.  Hildesh.  Pertt  SS. 
m.  97  fod  rokiem  iO0f.  Toi  samo  Anniil.  Saxo  pod  iymie  rokiśm,  PerU 
8S.  VI.  679. 

^  Pierw.  dŁ  PoL  str.  567.  pp.  4. 

>)  Kron.  Polsk.  IL  804. 
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Sarbiam  que  nunc  Saxonia  appellatur. 

Serbowie  między  Elbą  i  Salą  stanowili  ostatni  kraniec  Polski  za 
Chrobrego  i  właśnie  ich  to  ziemia  byfa  najprzód  po  śmierci  tego  króla 
zagamiona  przez  Niemców.  ^  Zgodnie  teł  z  tem  powiada  nasz  autor:  gue 
nunc  Saxonia  appellatur. 

Moraviam. 

Znaczną  część  tego  kraju  zdobył  kolo  roku  1029  syn  króla  cze- 
skiego Brzetyslaw,  i  pisał  się  xięciem  morawskim.  Nasz  więc  autor  kła- 
dzie ją  zaraz  po  Bohemii. 

Slavoniain  gue  nunc  Dalmada  dicitur. 

Nazwisko  Dalmacyi  sięga  czasów  kwitnącego  jeszcze  Rzymu;  na- 
zwisko Sławonii  jest  o  kilka  wieków  późniejsze ,  w  powyłszem  więc  ze- 
stawieniu i  objaśnieniu  Sławonii  przez  Dalmacyę,  Sławonia  ta  nie  mołe 
oznaczać  prowincyi  tego  imienia  koło  Bołgaryi,  ale  musi  mieć  znaczenie  inne. 

Gaweł  opisując  Polskę  powiada:  Polonia  $eptentrionalis  par$  est 
Slavonie^  a  granice  tej  Sławonii  zakreśla  od  Epiru  i  Dalmacyi  ai  do 
Saxonii  i  morza  bałtyckiego.*  Tak  samo  mówi  Mateusz  w  liście  do  ś. 
Bernarda  communU  appellatio  Slavoma  quae  pluret  provineia$  contineL 
Pasek  przy  podobnym  opisie  ziemi  słowiańskiej  dodaje  naiwnie:  dicitur 
guogue  regnum  Dalmadc  dała  mać  guań:4edit  mater.  ^  Ta  to  myśl  zdaje  się 
przeglądać  ze  słów  powyiszych  Miorsza:  zowie  on  Dalmacyę  per  ejccet- 
lenliam  Sławonią,  jako  pierwszy  siedzibę  naszych  przodków,  i  tem  uzu- 
pełnia to  cośmy  jui  widzieli  przy  Wandalu,  a  właściwiej  Adryosie,  od 
któregoto  przodka  naszego  otrzymać  miała  swoją  nazwę  góra,  rzeka  i 
kraina  Adryocya,  co  wraz  z  LinchiUją  otrzymała  później  imię  DalmacyL 

Mimo  tedy  niepotrzebnego  podciągnienia  początków  naszych  pod 
rodowód  Noego,  i  natrącania  tuowdzie  wyobrażeń  obcych,  nie  zatarł  je- 
dnak Miorsz  głównej  myśli  w  wywodzie  naszego  pochodzenia,  mianowicie: 
łe  pochodzimy  od  jednego  ze  starożytnych  ludów  ilirskich,  który  nosił 
imię  Lęchitów ,  a  miejscem  gdzie  najprzód  zawiązał  się  w  społeczność 
była  Dalmacya  czyli  tak  zwana  w  starożytności  Linchnitija  i  Adryocya.^ 


*)  Sommerab.  E  25. 

*)  wyd.  Bandt  str.  ii. 

*)  Tamie  ttr.  i  6. 

^  Sommersb.  II.  19. 

^  PliniuB  m.  22.  Tariotaram  antiąut  regio  et  casŁeUom  Tariooa;  pordw.  Hecataei 
fragm.  58.  Adria  urbs  et  jiucta  urbem  sinus  maris  adriatici.  Euseb.  exc  Adracia 
a  qua  Adriaticum  pelagus.  Nestor  Pofai.  Sobr.  I.  8:  Ł|ehilija,  Andriakia,  ondrie- 
jatinskaja  pączina. 
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Choruatiam. 

Znana  jest  kraina  tego  imienia  na  prawym  brzegu  Dunaju;  głównie 
atoli  zwano  tak  w  dziesiątym  wieku  Słowiańszczyznę  od  Dunaju  ku  Wi^le 
ciągnącą  się,  a  stanowiącą  wróinych  czasach  część  Polski.  W  tem  lub  po- 
dobnem  znaczeniu  znacbodzi  się  ta  nazwa  u  Porfirogenity,*  u  Nestora ,' 
i  w  legendzie  o  ś.  Waofawie.*  Niemcy  zwali  niekiedy  tę  krainę  Ruzyą, 
nie  od  Rusów  waręgskich,  ale  od  Rugów  ludu  niemieckiego  który  nie- 
gdyś w  tych  okolicach  przebywał.^  W  Cborwacyi  tej  czyli  Ruzyi  miał 
swój  dział  Otto  czyli  Bezbraim  syn  Bolesława  chrobrego »  zostający  w  woj- 
nie z  bratem  swym  Mieczysławem  11,'^  a  po  jego  śmierci  przypadłej  około 
r.  1031»  znajdował  się  tu  syn  jego  Roman  z  którego  córką  Dobrogniewą 
oienił  się  później  Kazimierz  I.^*  Tej  to,  jak  się  zdaje,  krainy  nazwa 
wymieniona  jest  tu  obok  Pannonii,  a  wymieniona  nie  jako  stara  i  wy- 
szła jui  z  ułycia,  boby  ją  autor  objaśnił,  podobnie  jak  to  robi  z  Panno- 
nią;  ale  jako  mająca  jeszcze  obieg.  Nazwę  Chorwacya  wykręcano  nie- 
kiedy na  CaritUhia,  Tak  nazwana  jest  tai  sama  kraina,  po  lewym  brze- 
gu Dunaju  leiąca,  u  Helmolda  (Chr.  Slav.  I.  1.),  u  bezimiennego  kroni- 
karza węgierskopolskicgo  (str.  86),  i  u  naszego  Paska  (Sommersb.  U.  20). 
I  takieł  same  przekręcenie  nazwy  tej  obaczy  czytelnik  niiej  w  rękopi- 
smach  naszego  autora. 

quarum  mdtUudo  propter  proliońtatem  subticetur. 

Oczywiście  skraca  tu  autor  jakiś  text  dawniejszy.  W  ogólności  co 
do  nazwisk  wymienionych  tu  krain,  nie  są  one  z  jednego  wieku,  lecz 
dawniejsze  przymieszane  z  nowszemi,  przezco  samo  utrudnione  jest  ści- 
ślejsze oznaczenie  ich  granic. 

regiones  earum  sibimet  usurpaverunL 

Ostre  to  i  zdradzające  cudzoziemca  wyraicnie  łagodzą  polscy  prze- 
pisywacze,  kładąc  w  miejscu  usurpaverunt;  subjugarerunt,  jak  ma  wy- 
danie gdańskie,  lub  yeiirficarun^  jak  ma  przypiśnik  Wincentego. 


•)  De  adm.  imp.  XXX.  'ly  luj&kri  Xq<o^a!tlcL 

^  Potn.  Sobr.  L  3.  52. 

^  Cas.  sp.  wl.  1830.  i.  ttr.  i60. 

^  Eugippius  Tli  S.  Seyer.  in  IŁ  Yelseń  oper.  bist  et  pkiL  atr,  641  t  656.  porów, 

MoD.  Boic.  XXVIIL  H.  203. 
*)  Wippo  ap.  Pist  T.  UL  tłr,  431.  Misico,  similiter  rebellig,  firatrem  suum  Ottonem 

ątłoniam  regis  partibuf  fayebat  in  Ruthiam  provinciam  pepulti 
^  Sommersb.  IL  16. 
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Sic  eciam  reperiiur  in  cronicis  Romanorum. 

Kroniki  rzymskie  pisano  dość  wcześnie  w  czasach  chrześciańskich, 
a  i  z  dawnych  rzymskich  pisarzy,  niektórzy,  jak  Kornelius  Nepos,  dawali 
dziejom  swoim  nadpis  Cronicae;  trzeba  takie  wiedzieć  i  to,  ie  w  śre- 
dnich wiekach  nazywano  kronikami  dzie/a  które  miafy  tytuf  historix 
lub  tei  podobny.  I  tak  Marcin  Polak  wymieniając  dzido  Orosiusa  któ- 
re ma  nadpis;  Hlstoriarum  lihn  VII,  powiada:  compiłavi  ex  Chronicie  OrO" 
$ii^  Tak  samo  zowie  dzieło  Pawła  Dyakona  chociał  ono  ma  inny  nadpis. 
Na  takie  to,  jak  mniemam,  dzieła  powołano  się  w  słowach  powyż- 
szych, a  według  wszelkiego  podobieństwa  słowa  te  należą  nie  tak  do 
Miorsza,  jako  raczej  do  owego  przęsło wcy  jego  co  to  zaraz  na  wstę- 
pie imię  autora  wyrzuciwszy,  pochwalił  się  wielą  historycznemi  cięgami 
(muUis  historicis  scripturis  str.  191.  6).  Autor  uwag  nad  Mateuszem  po- 
wtórzył to  dwukrotnie,  ie  niniejszy  nasz  kronikarz  zna  dzieło  Marcina 
Polaka:  Cronicam  Romanam  i  ic  się  na  nie  powołał.  Tego  bynajmniej 
dojrzeć  niemogę;  owszem  im  więcej  rozczytuje  się  w  Marcinie  i  wMior- 
szu,  tym  mocniej  utwierdzam  się  w  tem  przekonaniu:  ie  dwaj  ci  kroni- 
karze niemają  nic  z  sobą  spólnego.  Na  dowód  dość  jest  porównać  to  co 
mówią  obaj  o  napadzie  Galów,  jak  to  czytelnik  niiej  obaczy.  Szanowny 
nasz  badacz  chwycił  się  tu,  jak  się  zdaje,  gołego  tytułu  i  dalej  rzeczy 
niesprawdzał. 

ROZDZIAŁ  VI. 

Opi«  Polski  tpótcseaiicil  •wtórowi. 

Krótki  ten  opis  ntleiy  do  najpięknieJMyeb  w  tej  kronice:  jest  w  mm  skasów- 
ka  ie  go  kremli  mieszkaniec  dawny  zachodniejszej  części  Europy,  i  wyrainie  odbija  się 
w  nim  świetność  czasów  Bolesława  chrobrego  które  autor  sam  jeszcze  zapamiętał. 

Nunc  autem  obmittentes  Teraz  zaniechawszy  mówić 
loqui  de  regionibus  et  nacio-  o  krainach  i  ludach  rozmai- 
nibus  diversis,  de  semine  Ne-  łych  pochodzacydh  od  Negno- 
gnonis  Wandali  procedenti-  nowego  Wandala,  zwracam 
bus,  adsolum  regnumPolo-  się  do  samego  królestwa  pol- 
nie stilum  verto.  skiego. 

Est  namąue  Polonia  com-  Polska  bomem,  pospolicie 

muniter  dicta  regio  in  parti-  tak  zwana,  jest  kraina  wslro- 

»)  Wyd.  Antw.  1574.  s.  18. 
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bus  orieotis  sita,  rebus  opu*  nach  wschodnich  łeśaea,  obfi- 

lenta,  ambitu  spaciosissima,  łująca  w  dostatki,  zajmująca 

quamplurimis  magnis  provin-  przestrzeń  najrozleglejsza ,  po- 

ciis     distincta,     famosissima  ds^ieloua  na  mnóstwo  wielkich 

exinde    princeps    provincia-  ziem  podwładnych  ^  ztąd  tez 

rum  ac  domina.  najsławniejsza  ich  ximi  i  pani. 

in  parłihis  orienłis  sita.  » 

Tu  widad  najwyraŹDiej  ie  autor  jest  z  krajów  zachodnich  kiedy 
Polskę  zowie  krainą  na  wschód  leiącą.  Właśnie  Gaweł  mówi  przeci- 
wnie:* Igitnr  Polonia  ab  aguilone  sepłentrionalis  est  pars  Slavonie\ 
a  Krzywousty  nazywany  jest  ciągle  prawie  przez  niego  diłx  septetitriona- 
lis.  Albert  Krantz  w  swojej  Wandatii  ^  wypisując  ten  piękny  opis  Polski 
^naszego  kronikarza  powiada:  Polonia  iffitur  rej^o  ad  orientem  Ger- 
mania e  magnae  connum^atur,  rebus  opulenla,  ambitu  spaciosa,  pluribus 
et  magnis  provinciis  distinda,  muUorum  foecunda  'Ud. 

rehiis  optdenta. 

Adam  bremeński  mówi  podobniei  o  naszej  ojczyźnie  ^  regio  armis, 
viru  et  frugiius  opulentUtinUi, 

amUtu  spaciomsima. 

Powtarza  tu  to  co  już  wyłej  powiedział,  gdzie  dodatkiem  et  nunc 
zwrócił  uwagę  na  niektóre  straty  tej  kwitnącej  Polski,  doznane  za  cza- 
sów Mieczysława  II. 

famosissima  exinde  princeps  provindarum  et  domina. 

Kronikarz  sz^ski^  mówi  o  panowaniu  Bolesława  Chrobrego  temi 
samemi  niemal  słowami:  Polonia  domina  gencium  vicinarum.  Tak  samo 
i  Gaweł*  na  czasy  Chrobrego  wskazując:  Polonia ^  regina  auro  radiante 
eum  gemmis  coronała.  Teto  są  czasy  których  świetność  naocznie  przez 
Miorsza  aajrzana  odbiła  się  w  niniejszym  jego  opisie.  Niezbywałe  zape^ 
wiie  i  Gawłowi  na  chęciach  skreślenia  świetniejszego  stanu  Polski,  niź 
ten  który  w  jego  kronice  czytamy,  a  jednak  niejest  on  bynajmniej  kwi- 


•)  Mart.  Gal.  słr.  U. 
^)  I.  5. 

^  Perte  Sa  m  511. 
^  Stenzei  Ł  55. 
^)  Mart  Gal.  ttr.  80. 
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tnący,  >  a  nierównie  jeucie  smulniejsiy  jest  ten  epit  który  nam  w  kil* 
kadziesiąt  lat  później  około  r.  1168  podaje  Helmold.* 


BOZDZIAŁ  Yn. 

Iwr^t  w  esasy  4awBiiJsme  1  wskasanie  śrMtii  o  nltk. 

Wtem  nagtem  zwróceniu  się  od  Polski  XI  wieku  do  odległych  czasów  Aswe- 
n  pokazuje  się  ie  Miorss  wypisujfc  to  kronikę  lęchick)  to  polskie  roczniki,  dwie  od- 
rębne miejscowo^:  ilirsk)  i  nadwi^ańskę  nie  do^ć  odróżnia,  jak  nieodróinia  imion 
Poloni  i  LmehUae,  Z  tego  mętnego  wyobraienia  wypłynęły  wszystkie  jego  usterki  Mó- 
wi to  nakoniec  za  jego  cudzoziemsko^cię:  przybylcowi  bowiem  trudniej  było]  wniknęó 
w  podanie  narodowe  i  obejrzeó  je  pod  wzf^ędem  wszelakim.  Przeciwnie  rodacy:  Ma- 
teusz i  Wincenty,  szczególnie  zai  pierwszy,  acz  nie  zupelkiie  wolni  s|  od  usterków,  co 
do  tego  jednak  punktu  trafniej  się  tłumacza 

Hec   eciam*^    olim''^   ftiit  Byłaó  ona  i  w  dawnych  cza- 

multorum  fecunda  parens  na-  sach  ojczyzną  płodną  w  nieprze- 

tonim,  quos  proceritate  sta-  liczone  tnęie,  które  przyroda 

turę,  yirium  robore,  aspec-  tamtejsza  wysokim  wzrosłem^ 

tus  yenustate  natura  inibi  est  krzepkoidą  sił  i  spaniałóicią 

solita  dotare.  "^  oblicza  wyposaiaó  zwykła. 

In  descripcione  ąuorum^  W  owoczesnym  ich  latopisie 

suorum  annalium  hec  inve-  znalazłem  to,  de  począwszy  od 

ni,  quod    a  dieto  Wandale  pomienionego  Wandala  przód- 

patre  Polonorum  usque  ad  ka  Lfchitdw  ai  do  czasów  kró- 

tempera  regis  Assueri,  Hester  la  Aswera,  m§ia  Hestery,  któ- 

mariti,  qui  regnavit  super  cen-  ry  panował  nad  stodwudziesłą 

tum   yiginti  septem  provin-  siedmią    krainami,    LęchiHja 

cias,*^  regem  sive  principem  niestarała  się  mieć  króla  albo 

Pelenia  habere  nen  curavit,  odąięda,  o  ich  tei  czynach 


<)  Mart  Gal.  s/r.  U. 

')  Polonia  magna  Slayorum  prOTincia  cujus  terminum  in  Ruzziae  regnum  dicunt 
connecti,  dividitnr  in  octo  episcopatus.  Quondam  babuit  regem  nunc  autem  du- 
cibus  gubematur.  Senrit  et  ipsa  sicut  Boemia  sub  tributo  imperatoriae  potestati. 
Heim.  Chr.  sIst.  L  1. 


Digitized  by 


Google 


245 

de  ipsorum  eciam  actibus  siye  albo  wojnach  nie  ma  ai  do 

bellis  usąue  ad  dicta  tempora  onej  pory  iadntj  wzmianki,  bo 

nuUa  fit  menciO;  quia^  hanc  je  pochłonęła  niepamięć.   Jak 

delevit  obliyio.     Sed  tamen  zas  najpierw  królestwo  Ipchic- 

quomodo    regnum    Polooie  kie  powstawało,  tak  rzecz  wy- 

primo  sit  ortum  sic  procedam.  łuszczam. 

a)  seeSamf  lik  wyd,  %Ł',  tkf.  m  etUm;  rkp.  D  nie  on.  b)  ••Umt  lak ri^p.  B  i  BI;  wyd. 
fd.  nie  na.  c)  >nalura~.  dolarec  tak  rkp.  BI  wyd.  fd.  ntiiurą  eeiam  ihi  ieetra- 
vit;  rkp.  B  nutnra  iniH  e$t  4oUito:  oba  aylaia.  d)  *quoniaiic  Uk  rkp.  BI;  wyd. 
(d.  i  rkp.  fl  guopie,  e)  >ąui  rafnayit  auper  oaalaai  vifiata  laptaoi  protindasc  lak 
wyd.  fd.;  rkpp.  II  i  IB  nie  mąj^.  f)  >quia..  oUiyioc  tak  rkpp.  B  i  BI;  wyd.  fd.  nie 
ma.  Po,  alowie  quia  weieacla  aif  w  rkpp.  B  i  IB  a  brtefo  sapewne  sifaraiona 
Benteneya,  odlfeaona  jednak  nawiaaoM :  anti^uUaa  ten^mit,  ntęUęentUe  nułrU, 
maitr  ingraHtudinit. 

oUm  fiut  multorum  parens  natorum,  quos  procerilate  stature, 
virium  robare... 

Porównaj  z  tern  to  co  o  tyob  dawnych  pnodkacb  naazych  pny- 
toczyf  Mateusz  zTroga:  InfiniHuimae  numetoiUaiU  fnanum  gwmdtm  (in 
Ulyrico)  tńęuiue,  quoi  aduUae  robur  ammoritatit  ex«reebat. 

inibi. 

Tyra  wyrazem  znajdującym  się  we  wszystkich  rękopismach  zdaje 
się  autor  wskazywać  na  odleglejszą  od  siebie  miejscowość.  Z  Mateusza 
widać  łe  to  byfo  wIliryL  Zatrzymywał  tedy  Miorsz  niekiedy  wyraienia 
dawniejsze »  chociai  je  nie  zupełnie  pojmowaf. 

in  descripchne  quorum  suorum  annalium... 

Suui  zamiast  ^us  przychodzi  częściej  u  naszego  autora ,  tak  uraz 
niłej  czytamy:  Galloi  iua  pakia  eapere  n$n  pohdt.  Jestto  zresztą  wy<- 
rałenie  dość  zwyczajne  u  wzorowych  nawet  pisarzy  łacińskich:  tu  zaś 
poświadcza  ono  ie  Miorsz  rodowość  swoją  od  rodowości  Polaków  odro- 
łaia,  00  jui  przy  innych  okolicznościach  postrzegaliśmy;  w  przeciwnym 
bowiem  razie  powiedziałby  był:  in  di$eripcumś  notiramm  amuUiiim. 

Z  otwartością  godną  snakomitszego  kronikarza  wskazuje  nam  tu 
nasz  autor  swcge  źródło:  czerpał  on  ex  de$cripeiónś  swnum  (idtu  Le- 
tkUicanm)  annoliuim  a  ten  szczegół  jest  nieskończenie  wainy, 

Kiedy  pisana  była  ta:  ducriptio  annalium?  gdzie?  i  przez  kogo? 
to  zostanie  podobno  na  zawsze  zagadką,  ie  jednak  była  w  Polsce  na 
początku  wieku  XI  i  ie  zawierała  dzieje  nadadryackich  Lęehitów,  to 
zdaje  się  nieulegać  wątpliwości.  Imię  Aisuerui  ostrzega  ie  to  był  utwór 
lięiy^  przenoszących  zwykle  terminologię  biblijną  nad   świecką.    Podo- 
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bieństwo  tei  sTrogiem  nietylko  co  do  treści  ale  i  eo  do  wyraień,  jak 
to  wnet  obaczym,  kaie  ją  przyznać  ducbowieństwu  obrzęku  łacińskie- 
go,  mającemu  z  powofania  bliższą  klasyków  rzymskich  znajomość. 

a  dieto  Wandala  pałre  Polonorum. 

Powiedziawszy  autor  wyżej  ie  Polacy  zwali  się  niegdyś  Wandali- 
tami,  uiywa  już  tu  dowolnie  tych  nazwisk;  czytelnik  jednak  raczy  uwa- 
wać  ie  tu  mowa  o  Adryosie  (Antarze)  i  pochodzących  od  niego  Anta- 
ryotach  czyli  Linchitach,  o  których  rzekło  się  juł  w  rozd.  III.  pp.  3. 

usgtie  ad  (empora  regis  Assueri  Hesłer  mariti. 

Kilku  królom  perskim  dawali  Żydzi  nazwisko  Aswera;  którego  zaś 
z  tych  królów  nazywa  pismo  święte,  mianowicie  xicga  Esther  Aswerem? 
o  tern  były  róine  mniemania.  Wydawca  biblii  łacińskiej  z  roku  1715  * 
rozwiódł  się  nad  tem  szeroko,  ie  tym  Aswerem  niemógł  być  kto  inny 
jak  tylko  Daryusz  syn  Histaspa.  Z  xiąg  Józefa  Flawiego  pokazuje  sie 
niby  ie  to  był  Artaxerxes  długoręki,*  i  za  tem  mniemaniem  szedł  Mar- 
cin Polak  w  swojej  kronice.  Nakoniec  Izydor  tudziei  uezony  biskup  Jor- 
nandes  powiadają  wyraźnie  ie  to  był  Artaxerxes  Memnon,^  który,  jak 
wiadomo,  wstąpił  na  tron  około  roku  404  przed  Cbr.,  a  panował  do  36i. 
Nasz  Miorsz  dzielił  przekonanie  tych  biskupów,  jak  tego  dowód  obaczym 
niiej.  Jakoi  zdanie  to  było  wcześnie  jui  w  Polsce  upowszechnione , 
w  starym  bowiem  roczniku  krakowskim  czytamy:  Arłaxerxe8  anno  XL, 
HesUr  hystoria  impletur  lUI  mili.  DCCCXXXIIL  Iste  dtero  nomine  ab  He- 
breis  Assuerus  vocatur;  mańtus  Hester.    Rkp.  Glad.  str.  3. 


Temi  słowami  cakończył  nasz  kronikarz  swoje  wstępne  wiadomo- 
ści, a  rozpoczyna  odtąd  pierwszy  okres  dziejów  lęehickich. 

Stanąwszy  na  tych  słowach  przejdźmy  na  chwilę  do  dwóch  innych 
kronikarzy:  Mateusza  i  Wincentego,  i  obaczmy  jak  oni  czytelników  swo- 
ich w  wątek  historycznych  zdarzeń  wprowadzają.  Powieść  ich  wesprze 
i  rozjaśni  nam  nie  w  jednym  WBględzie  opowiadanie  Miorssa,  przezco 
rzecz  sama  zMiiy  się  do  powagi  historycznego  świadectwa.  Tylko  przez 
skapianie  pojedynczych  promyków  rozrzuconych  po  rozmaitych  pisarzach, 
stanąć  mołe  ten  lub  ów  ciemny  szozegól  naszych  dziejów  w  światłości 


')  Biblii  s«era  Tulgatio  editionis,  jiata  editbaeni   Parisienaem  Antonii  Vitr^.  An(« 

verpiae  1715  in  4M  str.  UO. 
')  Flavii  Joscphi  anliq.  II.  6. 
^  Artaxerxcs  Mimmon  Darii   et   Parisadis  iilius...   Ipse  est  ab  Hebraeis   qui   dicitur 

Assuerus  sub  quo  liber  Hester  coafectus  est.    Jom.  de  regn.  suce  Murat,  stt,  2f  4. 
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dziennej  i  trafić  do  przekonania  wszystkich.  Badacze  słowiańszczyzny 
grzeszyli  nieraz  cięiko  przeciw  tej  prawdzie:  jeden  lub  drugi  czepiwszy 
się  tego  lub  owego,  lepszej  sfawy,  lecz  zawsze  jednostronnego  pisarza, 
szermował  przeciw  wszystkiemu  cokolwiek  miało  choćby  pozór  przeci- 
wności. U  Schlozera  Nestorowy  latopis  byl  jakby  xicgą  objawień :  wojo- 
wał nim  przeciw  Polakom,  Islandczykom ,  Litwinom  i  samym  Niemcom; 
a  kroniki  polskie  były  w  jego  mniemaniu  kuźnią  kłamstw  i  matactwa. 
Uimo  więc  niezaprzeczonych  zdolności  swoich  zostawił  po  trzydziesto- 
letniem  ślęczeniu  najwainiejsze  pytania  nierozjaśnione,  mianowicie:  jaki 
naród  naleiy  uważać  według  Nestora  za  przodków  Słowian?  gdzie  ten 
naród  mieszkał  pierwotnie?  i  kiedy  się  przeniósł  na  północ?  Na  pier- 
wsze z  tych  pytań  dopiero  Józef  Bobrowski  nasunął  mu  lepszą  skazówkę. 
Uprzedzenia  Schlozera  otchnęły  jakby  zarazą  umysły  badaczy  później- 
szych, i  podziśdzień  widoczne  są  ich  znamiona  w  Szafarzyku  i  Palackim, 
pisarzach  zkądinąd  bardzo  zasłużonych.  Pierwszy  z  poczciwemi  chęciami 
do  wyśledzenia  naszych  początków  zabrawszy  się,  ulega  bezświadomo 
takim  samym  obłędom:  kroniki  polskie  są  u  niego  ciągle  nicpotem; 
nie  widzi  on  w  nich  uwagi  godnego  nic,  prócz  jednej,  jak  powiada, 
Iradycyi  o  Galach,  bo  tych,  właśnie  na  przekor  zdrowemu  rozsądkowi, 
zdawało  mu  się  dojrzeć  w  Nestorowych  Wlachach.  Z  wyobrażeniami  po- 
wziętemi  u  Nestora,  nie  wspartemi  ani  szczegółowością  zdarzeń, 
ani  wskazaniem  źródeł,  ani  jaką  taką  chronologią,  poszedłszy  do 
dziejów  starożytnych,  potrąca  i  lekceważy  wszystko  cokolwiek  im  się 
sprzeciwia,  nie  jednemu  z  dobrze  utwierdzonych  świadectw  kłamstwo 
zadając.  Ztąd  też  doczytać  się  u  niego  można  o  wypadkach  takich  o 
których  milczą  dzieje  powszechne  jakoto:  o  wędrówce  Winidów  czyli 
Słowian  z  Uiryi  za  Karpaty  w  czwartym  wieku  przed  Chrystusem  (rozd.  11.8.) 
itp.,  a  to  wszystko  niby  ma  podnosić  wagę  słów  Nestorowych. 

Słowa  te  jak  w  części  przytoczyłem  już,  mówiąc  o  Nestorze,  tak  też 
będę  miał  sposobność  nieraz  jeszcze  przytoczyć  i  poświęcę  im  w  swojem 
miejscu  uwagę  wyłączną,  dla  uzupełnienia  świadectw  o  naszem  pochodzeniu, 
i  okazania  we  właściwem  świetle  tych  wiadomości  które,  ile  dotąd  wia- 
domo, pierwszy  między  Słowianami  nakreślił  Miorsz.  Spodziewam  się  że 
nieuprzedionemu  czytelnikowi  nasunie  się  samo  z  siebie  przed  oczy,  że 
wyobrażenia  Nestora  o  pierwszym  okresie  dziejów  słowiańskich  są  mętne 
i  nijakie;  cokolwiek  zaś  w  późniejszym  okresie  ma  ten  kronikarz  traf- 
nego, to  staje  się  prawdziwym  skarbem  historycznym  dopiero  wtedy, 
gdy  je  utwierdzim  na  podstawie  tych  wiadomości  które  się  podziśdzień 
wpobkidi  kronikarzach  przechowały. 
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Zdanie  WlMeeattfo  o  BMsein  pocho^eniii. 

Ma  on  to  przekonanie  U  przodkowie  naii  w  nadwiślańskich  siedzibach  swoich 
nie  8)  tubylcami;  ale  mieli  gdzieindziej  kwietną  przeszto^ć  z  której  aczkolwiek  omglo- 
nej na  pozdr  niewiadomoici),  pada  jednak  odblask  przedziwny  na  polskich  xi|i|t 

Fuit  ąuondam  in  hac  re-        Kwilnęia  niegdyś  cmta  w  Uj 

publica  virtus,   quam  veluti  rzeczypospolitej  która  ojcowie 

ąuaedam  coeli  luminaria  non  ojczyzny,  jak  kuieczniki  nier 

scripturae  ąuidem  membra-  hieshie,  nie  piórem,  lecz  ne- 

nułis,  sed  clarissimis  gęsto-  regiem  najzacniejszych  czynów 

rum  radiis  patres  conscripti  uświetnili.  Nie  wiodą  oni  rock 

illu8travere.  Non  enim  plebei  swego  z  pospolitej  zgrai  tubyU 

Aborigines,  non  vendicariae  ców,  ani  nie  panują  nad  nimi 

illis   principatae   sunt   pote-  xiqd§ta  z  władzą  dorywczą;  lecz 

States;  sed  principes  sncce-  xiąścta  z  dziadów  pradziadów, 

danei,  ąuorum  serenitas  licet  których  pochodzenia  świetność, 

nube    ignorantiae    obducta ,  jakkolwiek  zdaje  się  być  mgłą 

yidetur   tamen    mirae    ruti-  niewiadomości  ostoniona,  gore 

lantiae ,    quae   tot   saeculo-  jednak  blaskiem  przedziwnym 

rum   tempestatibus   extingui  i  niestłumionym  w  tylu  wieków 

non  potuit.  odmęcie. 

Fuit  quondam  in  hac  republica  ńrtus. 

Erat  ctgusgue  gratior  in  RepubHca  virłui  mówi  Cicero  de  Rep.  U.  34. 
To  arcydzieło  Cicerona  którego  ułamki  tylko  ogłosił  po  raz  pierwszy 
przed  niewielą  laty  Angelo  Majo,  znane  było  przez  długi  czas  w  Polsce. 
Czytał  je  w  KII  wieku  nasz  Wincenty,  czytał  w  XVI  i  na  początku  XVII 
wieku  Jeremi  Wojnowski  podstarosta  trembowelski ,  który  piękny,  stary 
rękopism  tego  dzieła  z  biblioteki,  jak  powiadał,  hospodara  wołoskiego 
w  Soczawie  wydostał,  dokąd  najpodobniej  uwięziony  był  z  Polski  w  czasie 
nieprzyjacielskich  napadów.  W  Wincentym  znachodzą  się  naśladowane 
z  tego  dzieła  myśli  i  zwroty,   na  które  z  kolei  będę  zwracał  czyteiaika 
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uwagę.  Tak  próoz  |K>w]riszyeh  iłów,  tama  myil  w  tym  uslępie,  wiifta 
jest  z  Gicerona ,  który  zaraz  w  początku  swego  dziefa  rozwiódf  się  nad 
tern  ie  gdy  nauki  nadobne  w  słowach  się  zawierają ,  cnota  przeciwnie 
w  samych  czynach  zaleiy.  Nee  vero  habere  virłutem  iatU  ett,  quasi  arłetn 
aUguam,  nki  ułare.  EUi  ars  guidem  quwn  ea  non  tttare,  ieienłia  tamen 
ipsa  teneri  potest,  virtus  in  utu  sui  toia  posUa  est.  Usui  auUm  ejut  e$t 
masitnus  civiUUis  gubematio,  et  earum  ipsarum  rerum  guas  isti  in  an- 
gulii  personanł,  reapse,  non  oratione  perfeclio.  De  Rep,  L  i.  Sto- 
sownie do  tego  mówi  Wincenty:  Fuit  guondam  in  kac  Republtcd  virłu$ 
quam..,  non  icripturae  membranulis,  sed  claristimis  geitorum 
radiis  patres  eonscripH  iUustravere.  Tłumaczenie  w  tern  miejscu  virtui 
przez  bohatyrstwOy  jak  chciał  Ossoliński,  byłoby  niestosowne. 

non  enim  plebei  Aborigines. 

Godne  zastanowienia  są  te  słowa:  rozsądny  Wincenty  nie  dzielił 
bynajmniej  zdania  niektórych  dzisiejszych  uczonych  o  przedhistorycznym 
pobycie  naszych  przodków  nad  Wisłą;  lecz  przypuszczał  pe¥mą  wę- 
drówkę w  Łe  strony,  jak  to  szczegółowo  rozwinięte  jest  w  dalszej  osno- 
wie jego  kroniki. 

tot  saeculorum  tempesiatibus. 

Autor,  który  to  pisze  w  wieku  XII  ma  widocznie  odleglejsze  czasy 
na  myśli  nii  wiek  X  w  którym  dopiero  imiC  Polski  poznano.  Ściąga  to 
do  pobytu  przodków  naszych  w  Iliryi  i  nad  Dunajem,  jak  to  wnet 
usłyszymy. 

U. 

Wincenty  wsmlaiikią|e  o  Matenssa  I  preyrBeka  śe  w  swej  powleśei  wiernie  %m 

■ini  iAŁ  iitdsie. 

Kronika  Mateusza  spisana  była  na  pergaminie  w  formie  rozmowy,  jakiej  pierwszy  ślad 
przebija  się  jai  poniekfd  i  w  kronice  Miorsza.  Wincenty  id§c  za  >vzorami  staroiytnych 
którzy  przedmioty  treści  najpowainiejszej  we  wdzięk  zewnętrzny  przystrajali,  podnosi 
rzecz  swój)  na  stopę  artystowsk^:  wystawia  sobie  Mateusza  w  tej  chwili,  kiedy  ten  na 
jednej  z  biesiad  królewskich  zapytany  od  Jana,  zaczyna  opowiadaó  polskie  dzieje ;  sam 
zas  przybiera  postać  efeba  który,  z  piórem  w  jednej  ręce  a  z  gorejęcę  w  drugiej  po- 
chodnię, biesiadzie  posługując,  pomienionę  rozmowę  wiernie  spisuje.  Ta  myśl  umnicza 
nie  od  razu  mu  się  w  swej  zupełności  odlała ,  i  wain|  jedn§  okoliczność  z  której  się 
o  istocie  kroniki  Hatenszowej  dowiadujemy,  zawiera  rkp.  VI. 

Memini    siąuidem    coUo-         Pamiętam  rozmowę  dwóch 
cutionis  mutuae  virorum  illu-    znakomitych  męiów,  powtó- 
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strium,    ąuorum  tanto  fide-  r%ę  ją  tym  wierniej^  im  mek- 

Hor  est   recordatio'^  quanto  sza  ich  jest  między  iyjącymi 

celebrior     viget     auctoritas.  powaga.  Jan  i  Mateusz  obaj 

Disputabant  namque  Joannes  sędziwi  wiekiem,  obaj  celujący 

et  Matthaeus,*"^  ambo  grand-  wybornemi  zdaniami ,  rozpra- 

aevi,  ambo  sententiis  graves,  wiali  o  tej  rzeczypospolitej  za- 

de  hujus  reipublicae  origine,  wiązku,  wzroście  i  dojrzałości 

progressu  et  consummatione.  w  ten  sposób. 

a)  Bvirorum  illustrium  ąuorum  Unio  fidelior  ost  recordattoc  Uk  ms^ą  obt  wydania  i 
rkpp.  wszystkie,  próci  VI  kt^ry  ma  lak :  virorum  mcmbranulis  illustrium  gucrum 
tanto  major  fidtlitate  est  rccommendałio.  b)  W  wielu  rękopismaeh  toacbodzf  cał- 
kowicie wypisane  oba  te  imiona;  w  niektórych  za<  oznaczone  tylko  początkoweni 
ftoakami:  /.  et  M. 

virorum  illustrium  ąuorum. 

W  przytoczonym  do  tego  miejsca  waryaDcie  jest  lekka  przerautnia 
słów  jakiej  często  nasz  kronikarz  uiywa.^  Wl'aściwy  szyk  wyrazów  jest 
taki:  Memini  siguidem  collocułionis  mutiuie  virorum  iUusińum,  tf^embranulit, 
ąuorum  (membranulorum)  tanto  major  fidelitate  est  reeommendatio  quanto 
celebrior  vtget  auctoritas. 

Tak  tedy  opiewa  ten  ustęp  w  rękopismie  VI  (k.  5  odwr.)  któremu  nie 
mafą  powagę  daje  spófczesny  napis  na  karcie  2  stronie  odwrotnej: 
Anno  domini  millesimo  guadnngentesimo.  Naleiy  więc  jeszcze  do  wieku  XIV. 
Nie  pominę  tu  i  tej  okoliczności.  Przepisywacz  napisawszy  pierwszą 
zgłoskę  wyrazu  membranulis  miał  jakąś  wątpliwość,  polołyl  bowiem  u 
góry  trzy  drobniucbne  kropki,  i  na  tem  poprzestał,  nic  więcej  ani  do- 
dając ani  ujmując.  Albo  więc  miał  on  pod  ręką  autograf  Wincentego 
w  którym  znajdowały  się  poprawki  i  wahał  się  co  ma  wybrać  a  co  od- 
rzucić ;  albo,  co  jest  podobniejsza,  owe  trzy  kropeczki  nad  zgłoską  mem 
położył  glosator,  bo  znalazł  wtem  róinicę  od  innych  rękopismów,  a 
przeczytawszy  dalsze  słowa  ujrzał  ie  są  stosowne  i  dalej  kropkować 
poprzestał.  W  takim  razie  mielibyśmy  tu  pierwszy  koncept,  pierwszą  formę 
w  jakiej  Wincenty  myśl  swoją  oddawał,  a  to  tem  ważniejszą ,  ie  nie  chodzi 
nam  dziś  o  artystostwo  w  kronice  Wincentego ,  ale  o  wyśledzenie  jej 
źródeł  i  ich  mniejszej  lub  większej  wierzytelności.  Owa  odmiana  jaką 
dziś  we  wszystkich   innych  rękopismach   czytamy  i  którą  tu  zatrzymuję 


>}  Ob.  Hec  gesUe  I.  3. 
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poc^iociu  niewątpliwie  od  samego  WinceDtego.  ZbKiyf  się  on  w  niej  więcej 
do  swego  ideaf u,  oddal  lepiej  swoją  myśl  artystowską ;  ale  oddalił  się  od 
rzeczywistej  prawdy,  mianowicie  od  zeznania  tego  wypadku,  na  którym  nam 
wiele  zaleiy:  ie  miaf  pod  ręką  pergamin  z  którego  czerpał  treść  trzech 
pierwszych  xiąg.  Kiedy  więc  Wincenty  powiada:  Memini  siquidem 
colloeuHonit  mutuae  rirorum  itlustrium  ąuorum  tanto  fidelior  eU  recor- 
dalio.,,  Dispuiabat  namgue  J.  et  H.,  trafia  niemal  zupełnie  w  słowa 
Cicerona:  clarissimorum  ac  sapientissimorum  nostrae  civUatis  virO' 
rum  disputatio  repetenda  memoria  e$t,  quae  mihi  guondam  esł  a 
P.  Rutilio  Rufo  expo$Ua.^  Tak  jak  i  dalsze  słowa  Wincentego:  de  hujm 
Reipublicae  origine  progreisu  et  constimmalione ,  a  następnie:  sic  nostri 
junt  civiU$  nata  esł  conaptio  seu  concepta  nativHas^  zdają  się  tylko 
jakby  parafrazą  owych  które  Cicero  bezpośrednio  przed  opowiadaniem 
dziejów  rzymskich  kładzie:  nostram  RempMicam  vobi$  et  ndseentem  et 
ereseentem  et  adultam  et  jam  firmam  atąue  robustam  ostendero,*  Zyskała 
przez  to  główna  myśl  Wincentego  na  zaokrągleniu  i  mógł  jui  śmiało 
kłaść  te  o  sobie  w  końcu  trzeciej  xięgi  wyrazy:  Aderał  quidam 
pemacuhu  atramwimnm  ge$tans  cum  c§lamo,  •€  fmmniem  demun- 
gens  faculam:  hic  univena$  convim  pentiones  fidelissimo  eon^^endio  eau- 
tiarUi  annotabat,^ 

tanio  fidelior  est  reeordatio. 

Upewnia  Wincenty  o  wiemem  powtórzeniu  tego  co  u  Mateusza 
znalazł,  i  takie  same  zapewnienie  czytamy  przy  końcu  trzeciej  xięgi: 
universa$  convivii  pensiones  fidelissime  eompendio  cautionii  tmnatabot, 
Moina  mu  w  tem  zawierzyć.  Pod  względem  zdarzeń  dziejowych  wiernym 
był  swemu  poprzednikowi  i  prócz  małych  ustępów,  jak  na  przykład: 
Extune  łam  in  se  quam  in  fUiis  bełlici  Boleslaum  deseruere  suecessus^  itp., 
ledwieco  swego  dodawał;  ale  tei  jest  pewna,  ie  gdzie  nie  o  zdarzenia 
z  dziejów  polskich,  ale  o  artysto wstwo  chodziło,  tam  Wincenty  dodawał 
nierównie  więcej.  Tak  między  innemi  naleią  do  niego  zupełnie  słowa 
któremi  Jan  rzecz  całą  zamyka :  Par  erał  non  absimile.,.^  itd.  w  których 
nawet  o  bliskiej  śmierci  swej  i  swego  towarzysza  natracą.  I  tak  tano 
mogły   ulegać   zmianie   pod   piórem  Wincentego   nie  tylko   wyraienia  i 


*)  Gic.  de  Rep.  I.  8. 
^)  Res  gesUe  I.  16. 
^  Gic  de  Rep.  II.  i. 
O  Res  gesUe  1.  303. 
^  Res  gestie  I.  301. 
<)  Tamie  L  309. 
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sdania  pojedyncze,  ale  sam  rozkład  rozmowy,  bo  jui  dawny  kamealaior 
spomina  ie  Wincenty  ujfl  w  lepszą  formę  xicgi  Uateuszowe.* 

Disputabat  namgue  Joannes  et  Matthaeus. 

Po  tern  co  się  wyiej  powiedziano  byfoby  śmiesznością  rozwodzić 
się  nad  tern  czy  Wincenty  mógł  się  przysłuchiwać  rozmowie  Jana  z  Ma- 
teuszem lub  nie?  Dość  jest  przeczytać  sam  wstęp  do  tej  kroniki  lub 
epilog  na  końcu  trzeciej  xicgi  umieszczony,  aby  się  przekonać  łe  nasz 
kronikarz  zna  dyalogi  starożytnych  i  usiłuje  być  na  ich  sposób  artysta. 
Choćby  więc  było  podobieństwo  najzupełniejsze  ie  takowa  biesiada  mia- 
ła istotnie  miejsce,  a  właśnie  ma  się  przeciwnie,^  jeszczeby  i  w  takim 
razie  wypadało  uwałać  wyznanie  Wincentego  za  czystą  fikcyę:  bo  dzie- 
ła takiej  treści  i  takiego  rozmiaru  jak  jego  kronika  nie  na  biesiadach 
się  tworzą. 

IIL 

MATTHiEI  CHRONICON 
ferma     dialogi     ezaratum. 


Uwielbienie  Matenssa  dla  Btmroiyinytb  pisarsów. 

J.  Quaeso ,  inąuit,  mi  Mat-  Powiedz  mt,  proszę,  rzeki 

thaee!  sub.  quonam   conce-  Jan,  mój  Mateuszu!  jak  o  tern 

ptam  existimabimus   nostro-  sądzić  naleśij:  za  czyich  cza- 

rum    constitutionum    infan-  sów  dostały  się  nam  pierwias- 

tiam?  Nos  enim  hodierni  su-  tki  naszych  ustaw?  Jesteśmy  bo- 

mus,   nec   uUa   hesteraitatis  wiem  dzisiejsi,  a  we  wczoraj- 

est  in  nobis  cana  scientia.  szośó  pamięć  nasza  nie  sięga. 

M,  Scis  quod  io  antiąuis  M.    Wiesz  ie   u  slaroiy- 

©»t  sapieutia,  et  in  multo  tem-  Inych   szukać  trzeba  mądro- 

porę  prudentia;  me  vero  ia  ści,  a  rozsądek  jest  owocem 

hac  parte  antiąuorum*^  infan-  lat  wielu.     W  tej  mierze  wy- 


■)  per  Yincentiam  tamen  in  meliorem  formam   redacta.    Rkp.  VI  k.  126;  wyd. 

Dobrom,  sir.  10. 
^)  Winceoty  urodził  się  roku  1161 »  a  Mateusz  umarł  r.    1166.     Licsyl  więc  wtedy 

Wincenty  zaledwie  5  lat   Ob.  OssoL  wiad.  hist  kryt.  U.  385.  4tt9. 
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tulum  feetor:  at  etiam  utrum  rnam  ie  jestem  uczniem  sta- 

hujus  instantis    simplex  ali-  roiytnych:  i  chociażbym  tego 

qua  praecesserit  portiuncula  co  bezpośrednio  udek  mój  po- 

prorsus  non  noverim;  quod  przedziło  zgoła  nie  wiedziat; 

tamen  perveridica   majorum  nie  zamilczę  jednak  o  tem  cze- 

narratione^    addidici  non  si-  go  $i§  przyuczyłem  zich  ar- 

łebo.  cywierzytelnej  powieści. 

a)  »tBliquoruiB«  tak  riip.  XXV  sir.  14;  ione  rkpp.  i  wyM.  tA9  nąjf.  b)  »p«nreri4]ea 
mąjorum  narrationec  tak  rkpp.  VI.  IX.  X.  XXV  i  wiele  Innych;  zatf  oba  wydd.  per 
veridicam  mi^orum  narrationem ,  mylnie. 

/.  Ouaeso  ingfdt  mi  MaihcBe,.. 

Quae9o  inęuU  Afirieanui,  Ge,  de  Rep.  /.  49,  Nasz  kronikarz  natfla* 
duje  jego  zwroty. 

hodiemi  sumus  nec  vlla  hesternitatis  est  in   nobis  cana  sci- 
enlia. 

Jest  to  nio  więcej  jak  tylko  proste  naśladowanie  sfów  Joba  który 
powiada:  Inteiroga  generałionefn  priitinam,  et  iiiigenter  inpeaHga  pBlmm 
Tnemoriam:  hesterni  guippe  tumu$,  et  ignoramue  YIU,  8.  9.  Ła- 
pie to  wyraienie  Sebldzer  (Nett  Rusi.  Asm,  /.  57)  niby  na  dowód  ie 
polsey  kronikarze  nic  o  dawniejszych  caasach  nie  wiedzieli.  Go  przy  zt- 
mniejszem  zastanowieniu  się  bynajmniej  ztad  nie  wypływa. 

in  antiguis  est  sapientia  et  in  mtUto  tempore  prudentia. 

Słowa  Joba  XII.  12.  Mateusz  z  oczytanym  w  biblii  Janem  rozma- 
wiając, trafnie  je  zastosował  do  pisarzów  starożytnych  których  uczniem 
sie  mieni. 

perveridica  majorum  narrałione  addidici. 

Jest  temu  przeszło  lat  dwadzieścia  jak  zawołany  krytyk  Józef  Do- 
browski  karcąc  cblubniejsze  słowo  Ossolińskiego  powiedziane  za  naszym 
Wincentym,  zestawił  powyisze  wyznanie  naszego  kronikarza  z  owem 
Kozmy  pragskiego:  didici  ienum  fabulosa  relatione,  i  wyciągnął  ztad 
wniosek  na  korzyść  swego  rodaka.  To  postrzeienie,  jak  zwykle  poslrze- 
łenia  tego  krytyka,  uszło  za  bardzo  trafne,  przynajmniej  nie  zdarzyło  mi 
się  czytać  aby  kto  tak  na  ten  jak  i  na  inne  podobne  zarzuty  co  rozsą- 
dnego odpowiedział.  Bo  tei  godzi  się  wyznać  ie  wszyscy  którzy  u  nas 
bądź   za   Kadłubkiem   i  jego   towarzyszami,    bądź   przeciw   nim,  czyto 
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w  dziennikach  esy  w  dziełach  osobnych  pisali ,  byli  bez  głębszych  a  me* 
kiedy  bez  żadnych  zgoła  iBloIogicznych  znajomości,  chociai  zasluieni  zkąd- 
innąd.  Wszyscy  oni  kręcą  się  jak  w  zaczarowanem  kole,  w  około  jako- 
wychś  ustnych  podań  które  im  się  wszędzie  przy  widują,  i  na  to  konto 
wmawiają  w  naszych  kronikarzów  rozmaite  brednie,  wbrew  dosłownemu 
i  logicznemu  znaczeniu  wyrazów  textu,  mniemając,  ie  tym  sposobem 
bądź  prawdzie  krytycznej,  bądź  narodowemu  uczuciu  przysługę  uczynili. 
Obaczmy  jak  się  rzecz  ma  z  postawioną  wyiej  paralelą. 

Kozma  zasilał  się  w  niedostatku  xiąg,  na  który  to  niedostatek  sam 
się  uiala ,  bainiami  starców :  jakąby  zaś  korzyść  z  tych  baśni  w  szcze- 
gólności, odniosła  historya,  okazanie  tego  zostali  nam  dotąd  dłułni  cze- 
scy krytycy.  Rozpatrując  się  z  uwagą  w  początkowych  ustępach  jego 
kroniki,  moina  niemal  z  pewnością  trafić  do  owych  plonów  które  na 
polu  ustnych  podań  uzbierał;  ale  ich  wydatek  jest  wcale  nieszczególny: 
są  to  owe  gęste  odwoływania  się  do  miejscowości  Czech  w  których  ktoś 
dojrzał  bogaty  zasób  do  geografii  tej  ziemi  za  czasów  Kroka  i  Libusy, 
a  w  których  zdrowy,  nieuprzedzony  rozsądek,  niemoie  widzieć  co  in- 
nego jak  tylko  zkałenie  i  przekręcenie  dawniejszego  ilirskiego  podania, 
zapomocą  łatek  które  sam  Kozma  wyrazami:  seniHa  deliramerUa,  nugae 
tenile$  trafnie  charakteryzuje.  Taką  samą  przysługę  zrobił  nam  w  parę 
wieków  później  interpolator  Bogufała  wymyślając  podział  ziem  nadbał- 
tyckich między  dwudziestu  synów  Leszka  III,  a  te  jego  brednie  uwaia 
za  coś  wałnego  W.  A.  Maciejowski,  i  osnuwa  na  nich  wywód  naszych 
dziejów  pierwotnych. 

Mateusz  inne  miał  o  historyi  wyobrażenie.  Bajdy  starców  o  cza- 
sach zamierzchłych  niewpływają  do  jego  powieści.  Sam  wyiszy  mię- 
dzy spółczesnymi  nauką,  ceni  nadewszystko  wzorowych  pisarzów  staro- 
żytności ,  i  o  niej  z  oczytanym  w  duchownych  xięgach  Janem  ^  rozpra- 
wia, trzymając  się  pomników  piśmiennych.  Z  pisarzów  rzymskich  znany 
mu  był  zaginiony  dziś  TrOg:  z  niego  bierze  wstęp  do  swej  kroniki,  bo 
wie  łe  co  przed  nim  Miorsz  i  inni  o  Graku  i  o  Leszkach  napisaU,  to 
miało  główną  podstawę  w  tymłe  Trogu  Pompeju  auctore  $everissimo  jak 


')  Jan  arcybbkup  gnieinieński  byl  nijf^rętssym  wielbieielem  ś.  Bemardi  (Sommersb. 
n.  183.  184.  233.);  Mateusz  sprowadzał  Bernarda  do  Polski,  jak  świadciy  list 
jego  wyiej  przytoczony.  Niepodobna  ieby  ci  obaj  zapaleni  wielbiciele  Bernarda 
nie  zostawali  z  8ob§  w  ściślejszej  zaiyłości;  ta  okoliczność  pokazuje  dostatecznie 
z  jak  wielkiem  prawdopodobieńslwem  dobrana  jest  ta  osoba  do  rozmowy  w  Ma- 
teuszowej  kronice.  Dhigosz  zowie  tego  Jana  vir  depoHu  et  religiosus;  inni  przy- 
znaj) mu  tei  naukę.    Ob.  Osaol.  wiad.  hist  kryi  IŁ  i61. 
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fo  Dttfwt  WkmM.  leat  tedy  Miteuis  który  prtyttosowil  do  fiteratofy 
Btarołytnej  słowa  Joba:  in  antiguU  e$t  sapienHa;  któiy  o  sobie  powie- 
dział: me  vero  infatUulum  anłiquorum  fałeor,  wynurzył  tu  tylko  takie 
same  uwielbienie  dla  Troga  jakie  miała  dla  niego  starołytność,  i  nazywa 
jego  bistory;,  a  nie  podania  ustne:  perveriiica  nu^arum  narr§tio. 

Słuiy  zapewne  na  zaletę  Kozmie  ta  szczerość  z  jaką  o  swojem 
źródle  bajecznem  rozpowiada;  ale  równie  szczery  jest  Mateusz  gdy  się 
tu  na  arcywierzytelną  naracyę  staroiytnych  powołał. 

IV. 

pnmik^w  mmsyth:  lUrów. 

NarrabaŁ   itaąue    grandis  Opowiadał  tedy  pewien  sta- 

natu  ąoidam:  ^^nfinitissimae  roiytniy  wysokiego  rodu:  ,^lSi^ 

Dumerositatis  manum  quoQ*  gdyi  iyfa  w  Biryka  niepr%er^ 

damhic(inIlIyrico)^yigiiiss6^  UcMona  mnogoić  hda  u  któ- 

ui^^  tanłi  regni  munensitas/^  rego  obszar  taki  jak  macedońr 

yix  ab  ea  oniuB  jugeris  me-  skie  królestwo  ledwie  znaczył 

raerit  esistanatioiie  ceoserL  tyle  co  ian  jeden.  Ilirów  tedy 

Adeo  ni]fńo8^  non  dominandi  nie  gnała  do  czynu  iądza  pa- 

amlMtas,  non  habendi  urge-  nowalia  bib  zbiorów;    lecz 

bat  libido;  sed  adultae  robur  utwierdzone  mcztwo  szukało 

animositatis    exercebat,    ut  chlubnych   dla  się  popisów; 

praeter  magnanimitatem  nil  prócz  widkodusznośdnieuzna- 

magni  emtimarent,  ut  sua-  wali  oni  nic  wieUdem,  a  nar 

rum    accessiones    yirtotum  bytków  swg  waleczności  nie 

nułlis   usąue   terminis   limi-  rozgraniczali    iadnemi   kop- 

tareni  Nec  enim  essent  yir-  cami.  Bo  tei  waleczność  jakby 

tułes  9   ai  ullis  *'  dignarentur  w  więzieniu  zamknięta  rozm- 

limitum  ergastulis  indudi.  ną&y  się  nie  mogła. 

^^etiamtransmarinorum'^  yfinito  ai  na  zamorskich 

fines  Boae   titulis   Yictoriae  ziemiach  zwydęzkie  imię  swoje 

29 
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asculpserant  ^ :    non   sokm  wyryli:  nidylko  bowiem  w  okoi 

enim  cismarinas  undiąue  na-  ludy  nadmorskie,   ale   nawet 

tiones,  sed  etiam  dalmaticas'*'  tvyspy    dalmackie    zagamfU 

insulas  Buae  conjecerant  di-  swmocnuojp, poUiikbzynielada 

tioni,  quarum  non  inyalidas  ich   zastępy   w  morskich   łń- 

legiones  prius  nayalibus  fu-  twach,  potem  usadowiwszy  się 

derę  proeliis ;  deinde  intiinis  w  samym  środku  wysp,  pod- 

insularum  praecordiis  infiisi,  .  bUi  wszystkie  ludki  Macedo- 

omnem  clieDtulorum^  subji-  nom  darndcze^  i  samego  ich 

ciunt  nationem,  rege  quoque  króla  Amintę  w  kajdany  zakuli. 

ipsorum  AmyDła*^  in  yincula  Zwydfionym   dano    do  wy- 

coDJecto.     Quibus    duorum  horu:  aby  albo  wieczyście  dań 

data   est   optio :    vel   vecti-  opłacali,  albo  wraz  z  mema- 

gales  perpetuo  recognoscant  stami    jednaki    tdnor    przy- 

p6nsiones;yelcummuIieribus  wdziawszy,  po  kobiecemu  za- 

indifferentes  habitu ,   comas  puszczali  włos  długi  w  znak 

muliebriter  eDutriant:  argu-  niewieieiego  niedołęstwa.  Gdy 

meptum  sciKcet  imbecilitatis  się  wahąję  w  wyborze  jednego 

femineae.  Uli  dum  altercantur  z  dwojga,  zostąą  pomuszem 

de  altero ,   utramąue  susci-  przi^ąi  oboje. 
pere  coguntur. 

,^inor  tamen   est  obse-  „Mniijszem  jednakie  nie- 

quelae  recognitio,  quam  igno-  szczęściem  jest  uległość  nii 

miniae  cauterium;  prudentius  haid>a;  roztropniejsza  ratować 

enim  famae  consuiitur  quam  sławp  nii  dostatki:  bogactwa 

parcitur  diyitiis:  divitiaesiqui-  bowiem   z  ha^a  posiadam, 

dem  infamia  possessae  nomen  nazwiska  bogactw  nie  warte. 
diritiarum  non^^  demerentur. 

„Hujus  Tero  Amyotae  ne-  „Wnuk  zaś  tego  Aminty 

poB    ayitam    uicisci    yolens  (Aleaxmder  wielki)  ekcac  po^ 
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iDJariam,  in  ipsos"^  transtu-  midó  krzywdp  dziadowska,  po- 
]A  ułtioBem^  ąuam"^  eńot-  niósł  na  nich  miecz  zemsty; 
quere  non  poterat.  Quia  ale  nic  od  nich  tuymódz  nie 
enim  Daci  (soboles  Geta-  zdołał:  (u  ludów  łych  bowiem 
mm)**  cum  Rolo  rege*"^  ad-  taka  panuje  karność,  ie)  gdy 
Yersus"*^  Bastamas  małe  pug-  oto  Bąkowie,  Gełów  Uirskich 
nayerant,  ad  ultionem  segni-  potomki,  pod  królem  swoim 
Łiei,  capturi  somnum,  capita  Rolą  zle  wojowali  przeciw  Ba^ 
loco  pedum  ponere  jussu  stamom:  za  karp  swego  niedbal- 
regis  coacti  sunt ,  et  mini-  stwa  pomuszeni  zostali  rożka- 
steria  uxoribu8,  quae  viris  zem  królewskim,  iiby  spać  idąc 
antea  fieri  sołebant,  facere,  kładli  się  w  nogi  głowami,  i 
donec  ignominiam  bello  ac-  wyrządzali  ionom  swoim  taką 
ceptam  delerent  służebność,  jaka  pierwej  od  nich 

mpiom  się  naleśała,  a  to  tak 
długo,  pokądby  hańby  w  woj- 
nie poniesionej  nie  zmyli. 

a)  »iii  lUyrMOff  Mm  dodatam;  rkpf.  mąjf  tylko  Me.  b)  >ut...  vix  ab  aac  tak  rkp.  VI  i 
XXV ;  niaktóre  inno  i  wyd.  warsf .  apud  quos.  c)  >ImmeniHa8ff  tak  wyd.  ¥rarai. ; 
ikp.  VI  mmMm/m.  d)  »IUyrio8«,  wyd.  waras.  i  rkp.  I  lUoi  gdzie  wiatka  gto^La  I 
ostraaga  ie  to  jest  skrócona  imię  własna  lUyriot,  e)  >assent  si  uUist  lak 
wyd.  warss.  i  rkp.  IX ;  wyd.  Dobrom,  nie  ma.  O  >lran8marinorumc  tak  wyd.  warss. ; 
wytd.  Dahfi.  tr^mflmiMmorum.  g)  >ase«lpfarDnt<  tak  oba  wydd.;  rkp.  XXV  oaeHp- 
struni.  b)  tdalnatioaac  glosator  rkp.  XXVI  dtUmacias;  sama  zaś  rkpp.  danomathieu, 
danonuUchicat  itp.  i)  tclienlulorumf  tak  wyd.  warsz.;  rkp  XXV  elierUutam. 
k)  >Anuntac  btfdao  rounakio  pisane  jest  to  taiif :  rkp.  XXIX  CamtUto  (oayląj  Ca- 
minto);  rkp.  XXVIU  KamiUo,  aVin  i  XIX  ICaminf o  zam.  HamintOi  rkpp.  XVn  i  XXV 
Caminto.  Poesf  tkowa  głoska  C  w  tam  imienio  powstała,  jak  się  sdąja,  i  pnydecha 
($pirUut  Imiit)^  Ofaay  bowiem  pisaU  to  imię:  Ofitffta,  Tylko  ną|pośm^sze  i 
nąigorszo  rękopisma  kroniki  Wincentego  mijj)  Canuto,  a  i  w  tych  dostrzedz  moina 
niekiedy  ie  ja  poiniiiisza  ręka  pnerabiata  z  imienia  Ctminto,  gdzie  głoska  n  wyrta- 
eooa  była  u  góry  w  poataei  laseczki.  I)  tnont,  w  wielu  rękopismaeh  nie  ma.  m)  >in 
ip8oa«  tak  rkp.  IX  i  wyd.  dobrom. ;  rkp.  VI  >in  saosf .  Przepisywacse  nie  rozu- 
miejęc  zdarzenia,  poprawili  tak:  in  tu  ot  tranttulU  ultionem  quam  ab  hott^ 
extorquere  non  poterat.  Wtrętu  jednak  tego  ab  hotte  nie  ma  wyd.  dobrom.,  tudziei 
rkpp.  VI,  IX,  X,  XXV  i  wiele  innyeb.  n)  •ąmmt  tak  rkp.  VI;  wyd.  dobrem,  nie 
ma  guam ,  a  rkp.  XVII :  ultionem  wm  poterat  eztorguere,  o)  tsobolea  Getarumc 
dodałem  z  Justyna  p)  >eum  Rolo  regec  Justyn  pisze  cum  Orole  rege;  z  Imienia 
iago  bróU  Otlów  zrobiM  nieunu^ętai  przapiaywaose  kroniki  Wincentego  mm 
PoUmit,  jak  to  joi  trtfliie  zauwaiał  Lelewel  (PoL  ired.  wiek.  L  itr.  190).  q)  i •dTersoic 
tik  poprewiam;  rkpp.  maję:  Miuls  cum. 


Digitized  by 


Google 


SM 

grandis  natu  gmdam. 

Ze  tu  jest  mowa  nie  o  stanuslui,  ale  o  nŁuciyinjm  pisami,  to 
widoczna  jest  skoro  te  słowa  będziem  uwaiali  w  związku  z  tem  co 
w  ustępach  poprzednich  autor  powiedział.  Obydwaj  rozmawiający  są  sta- 
ruszkowie {grandaevi):  gdy  tedy  nazywają  cały  swój  iywoC  dniem  dzi- 
siejszym i  ialą  się  ie  we  wczorajszość  punięć  aicpiąó  nie  zdoła,  czy  mołna 
zdrowym  rozsądkiem  przypu^ić  ie  ich  trzeci  jakiś  staruszek  ustną  po- 
gadanką,  a  więc  z  pamięci,  o  tak  dawnych  czasach  naucza?  Kto  tak 
to  miejsce  tłumaczy  ten  nie  przypuszcza  w  kronikarzu  naszym  iadnej 
logiki. 

W  rękopiamie  X  i  w  niektórych  innych  czytam  nad  słowami  grw^ 
dis  naiu  taką  glosę  spółczesną :  senex  progenię,  vel  grandaepus  pro$tęia. 
O  ile  moina  przyjąć  ie  glosator  nie  rozmiń^  się  tu  z  myślą  autora 
(a  widać  w  nim  wszędzie  duio  wiadomości  i  zdrowego  rozsądku),  tedy 
słowa  powyisze  wskazywałyby  na  wysoki  ród  Pompejów,  do  którego 
licząc  się  Trog,  miał  takie  ojca  piastującego  pod  Juliusem  Cezarem 
pierwsze  w  kraju  godności.  Wykład  ten  nakoniec  nie  byłby  nie  zgodny 
z  duchem  naszego  kronikarza,  który  ilekroć  kogoś  wprowadza  na  scenę, 
nadmienia  przedewszystkiem  o  jego  pochodzeniu.  Tak  czytamy  u  niego 
na  str.  102:  Tum  vero  guidam  vir  ituignis;  na  str.  184:  fnuicMi  pri$^ 
dpi  dignitate  proximu$  satrapa  exorditur;  na  str.  250:  gwiom  M  san- 
guints  prineeps  et  principi  dignitate  proximus,  ille  famae  edeberrimae  Petrus 
Wlostides.  Uwaiać  tu  naleiy  i  to,  ie  autor  zna  dobrze  imię  Piotra  Włosto- 
wica,  a  kładzie  jednak  guidam  bo  to  jest  jego  zwykły  sposób  mówienia. 
Tak  samo  zna  on  Troga,  i  powiada  w  dalszym  tezcie  wyraźnie:  aU 
Trogus;  tu  zaś  daje  najprzód  poznać  czytelnikowi  jego  powagę,  ie  jest 
grandis  natu.  Od  Mateusza  przejął  ten  sposób  mówienia  jego  dopełniacz, 
Wincenty:  guidam  virorum  iUustrium  insignis  II.  19.  Erat  vir  ęuiiam 
prosapia  generosus,  Goporieius  namine  U.  13&  itd. 

infirUOssimae  numerositatis  manum  jHondam  hie  (in  lUyrico) 
viguisse. 

O  nader  wielkiej  ludności  Iliryku  rozpowiadali  szeroko  Grecy. 
Skimnos  Chiota  zachował  nam  w  tej  mierze  opis  który  jeśli  nie  jest 
tym  samym  co  Trogowi  słuiył  za  źródło,  tedy  najpodobniej  zaczerpnięty 
jest  przez  obydwóch  z  jednego  i  tego  samego  dawniejszego  pisarza:  a 
tym  zdaje  się  być  Teopomp  Chiota.  Uderzy  tu  kaidego  bliskie  do  na- 
szego textu  podobieństwo. 
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$cjmm  Ghii  PeiiegetM. 
T.  418-4I5. 

H  S'  llhfpic  fittA  tima  nuca-  PorrecU  demceps  Blyris  ąuanii- 

nhftiwfa  yij   t&mf  im^i^m  mMAr  plurimis  gentes  coSrcet  Nam  fire- 

n}Ą&ij   jitQ    (Tvxifa    tw    lihfcu&p  ąuentes    admodum    exUre    turbat 

Ujw9(fw   JIp€u  xal  ta  fUw   wotw  hommum  m  Uyride  ferunt:  quo- 

MerounTf  n^f  fuffóynop  tMftifUPaf  rum  ima  part  remota  degit  amari; 

a  di  t^  nacaUat  htog  inijmt  pars  alia  liUis  Adriae  intemum  oc- 

j4dQiov,  Hcd  upa  fdp  antmp  paaiU-  cupat;  pars  obtemperat  regiae  po- 

Mug  i^owrlcug  wrtjxo*  upaiy  uta  di  teniiae ;  pars  alia  senrit  unius  libi- 

xtt)  f409(itcxiaiCy  a  d*  (wfapo/utff&M'  dini ;  pars  legibus  vivit  suis.   Pns- 

^soiTsfiHc  f  avtovc  Sefw  xdl  tripódca  simos  eos  ferunt  jusiosque  et  hospi- 

dutcUwg  ipoffl  xal  ędo^ipotgf  xo(-  tibus  bonos,  ciyilem  amare  socie- 

pmPiH^  ÓM&Mit  fjj^canjHÓtutg  ihm^  tatem,    maxime    studere   vitae   et 

f^lo9  Ctiljov9  th  nofffMatatof.  moribus  cultissimis. 

Taksamo  mówi  Skimnos  wyiej  nieco: 
▼.  378—378. 

Tif  kHuop  itrtocown  tof  jidcw-  Ferunt    nonnulli    sinum    hunc 

twAp    tm    fimcfioifmp    klif&ig    u  Adrtaticutt  turbis  guibusdam  bar- 

motouulp  kMj^  ixm6p  9j9dip  fŁv-  barorum    cingier   ad  guinąnaginta 

^Mort  «rmijxorra  tt  Jiiq€t»  aęhtyp  supra  eentum  myriadas,  agrum  opti- 

99HOI$i9f€99  xai  xac^ift%ir  mum  atque  fertilem  oolentium. 

1  Sirabona  doszły  takiei  same  słuchy  o  wielkiej  niegdyś  hidnotfei 
Diryku:  Pri$cii  tempwrilms  homkium  eapU  florebat  et  Epirui  unwena  et 
Blpieitm;  nune  pleragtte  cuUmbui  carent,  et  quae  habitantur  in  vici$  et 
ruitriius  eięenma.^ 

ut  tanU  regni  mmensiku. 

Ogniwo  którem  Trog  obejmuje  hidy  ealego  świata,  i  dsieje  ich 
przed  oczyma  czytelników  swoich  roztacza,  jest  Macedonia,  od  której 
dal  nawet  nadpis  dziełu  swemu :  Kttoriae  philippieae.  Wialnie  w  xię- 
dze  XXXn,  z  której  jest  ustęp  niniejszy,  mówił  o  Macedonii  (obacz  pro- 
log XXXII)  i  z  niej  do  ustępu  o  Ilirach  i  potomkach  ich  Dakach  prze- 
chodząc ma  ją  jeszcze  ei^  pned  oczyma,  do  niej  więe  ^ga  te 
słowa:  ui  tmti  regni  frcuua  guanhtm  eU  regnum  Macedonicum)  imen- 
tiUu  itd.  Nawet  niiej  gdzie  wyraźnie  kładzie  imię  króla  macedońskiego 
Aminty,  nie  widzi  potrzeby  wymienić  imienia  Macedonii,  bo  to  się 
niejako  samo  z  siebie  rozumie. 


>)  Strab.  GM>gr.  YD.  3S7. 
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sed  adultae  robur  atUmańtatis  exereeb(U. 

Podobttie  wyraiiZ  aic  Trog  wsiędze  VII:  Mauiimibui  a9$idua  cer- 
tarnina  cum  Thra&but  et  lUyriis  fuere,  ęuorum  armU  pduU  ^iotidiaą^  e^r^ 
cUio  indurati,  gloria  bellicae  hudU  fimtimos  terrAatU,  ^  Porównaj  w  iem 
iiiiej9cu  JoamUs  Sare$ber,  PoUcr.  YL  24. 

transtnarinorum  fines  suae  łitulis  rictoriae  asculpserurU, 

Najdawniejsza  nazwa  Adryatyku  jest  c  morze  ilirskiei'  którym  za- 
równo Adryatyk  jak  i  morze  jońskie  obejmowano.  Ilirem  hyl  sam  Adryos, 
i  syn  jego  Jonius  po  których  morze  to  otrzymało  inne  nazwiska.^  O  prze- 
wagach Ilirów  na  tem  morzu  pisał  jui  Tukidid  ^  i  na  takieto  ich  prze- 
wagi wskazuje  Trog  powyiszemi  słowami.  Sam  tei  nazywa  jeszcze  to 
morze  dawnem  mianem  illyńcus  sinu$  ^  chociai  za  jego  czasów  coraz 
głośniej  i  szerzej  rozlegało  się  imię  Dalmacyi:  dla  tego  wyspj  same 
nazwał  jui  dalmackiemi,  a  jest  to  nazwa  z  jego  dopiero  czasów.  Skró- 
ciciel  Stefana  zBizantu  miesza  oba  te  nazwy  mówiąc:  ett  insula  cum 
urbe  iibi  cognomine,  biOj  in  dalmatico  mari  et  ilłyrico. 

non  inmUdaa  legiones  priui  ncwdUbui  fudere  proeUis. 

Prócz  przytoczonej  jui  z  Tukidida  walnej  bitwy  morskiej  Dirow  z  Ko- 
ryntami, opisuje  jeszcze  następujące  Diodor  sykulski  pod  r.  3S5  i  384 
przed  Ghr.:  Sub  id  temput  in  Sicilia  Dionyiius  tyranntu  uHfibus  ad  ma- 
rę adriaticum  Syraeuriorum  condendis  animum  intendit.  Hoc  ideo  molie- 
hatur,  quod  jonium  uti  vocałur  fretum  $uae  pote9tati$  facere  in  animo  ^ 
heretf  ut  tutom  sibi  ad  Epirum  navigationem  aperiret,  urbe»que  ad  manum 
haberel,  quo  navibus  suis  appellere  commode  posseL,.  Quamobrem  etiam  eum 


>)  U  Jostyni  m  2. 

«)  CilliBi.  a  Stnb.  L  46;  ApoUon.  Argon.  IV. 

*)  Theop,  fr.  140. 

*)  Corcyraei  cum  infesto  quidraginta  naviam  exercitu  et  exiilibu8,  uŁ  eos  reductwi, 
«e  lUyriis  in  armorum  societatem  assumtis,  bellum  illis  (CorinUiiU) 
kiiulerani  Urbem  autem  (Epidamnom)  obsidentes  denuntiarunt  ut  et  de  Epida- 
mnifs  ąoi  YeDel,  et  peregrini  impme  abireitt,  alloqai  ut  hostes  tracłatom  in... 
Obviam  hoati proceoseriMii  et  aeie  iMiniota  ntyalem  puguarn  eommiseriini 
Et  Corcyraei  longe  superiorea  fuerunt  et  Yiginii  qaiDque  Corin- 
thiorum  nayei  profligarunt.  Eodem  autem  die  ipais  accidit,  ut  et  flii  qai 
Epidamnum  obsidebant,  Epidamnios  ad  obsidionem  redigerent  ea  conditioue,  ut 
peregrinos  quidem  yenderent;  Corinthios  vero  in  vinculis  servarent  donec  a]iquid 
aliud  Tictoribua  yideretur  de  ipsia  statuere...  Corcyraei  imperium  totiua  maris  quod 
eat  in  illia  regionibna  adepti  aunL  Thukid.  BelL  Pelop.  L  26-50. 

*)  Trog.  u  Just  XXIV.  4. 
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lUyriii,  Aketa  Molotti  operUf  qui  exul  SifracusU  łmk  morabatHr,  toetM 
le  foedui  icerat.  Cumque  lUyru  ium  temporU  bćUo  dUUnereiUur,  duo 
mlUa  aMxUiare»  et  ęmm§entas  arwuOuraa  graeeoi  iiUi  mittt  Qui  anm 
kUer  mikhm  fertmimoi  dwim,  auxiUare8  iui$  oriinibut  mmucetU,  «ia« 
gnoęue  eoUeeto  esereUu  ad  rtdueeiuhim  in  regmtm  Akstam  tu  Epirtm  tr- 
rupUonem  fkcrnnt^  et  dum  newM  te  iUis  oppamt^  a§r9t  dą>ofnlanHir.  Pott 
MohttU  contra  eo$  in  ademprogreaiifaa^eproeUum  committituTt  quo  m- 
periores  Illfrii  Molottorum  iupra  duo  mUia  cmngenlot  truódanL. 

hłer  haec  rerum  evmUa  Parii  guodam  oraado  excit<Ui,  colonia  in 
Hnum  adriaticum  deducta,  insulam  quae  Phari  nomen  habet^  adjuvante 
illoi  Dionysio,  in  illo  condunt.  b  enim,  anms  non  multi»  antę,  mina  eo- 
dem  eolonia,  urbem  Lissum  aedificaverat.  Cujuturbiioeeamne  adjutus/dwm 
a  caeteris  negotiit  vaeat,  Dionysiu$  tiavalia  pro  ducentis  triremibus  ex^ 
struit,  et  tantae  magnitudinit  muro  oppidum  eireumdedit,  ut  owmei  Grae- 
corum  urbei  ^us  ambitu  superarentur^. 

Parii  qui  Pharum  ineulam  jam  imederant,  loco  quodam  egregie  mu^ 
nito,  barbaris,  antiquit  in$ulae  possesoribus,  nuUo  a  $e  detri" 
mento  a/fectis,  ad  inhabitandum  eoncegio^  urbem  iuam  ad  marę  conditam, 
muro  et  propugnaculis  eonfirmarunt,  At  cum  Ule  Graecorum  advenius  vi' 
cinit  Barbarii  perquam  mole$hi8  euet,  Illyrii,  ex  adver$a  eonti- 
nente  ab  ipeis  aeeiti,  myoparonibue  non  paucit  in  Pharum  plue 
quam  duo  millia  transmisere,  dumque  Graeeoi  infeUiz  ar- 
mit  oppugnant,  non  exiguam  horum  caedem  perpetrarunt '  itd. 

Wyspy  tody  ddmacJtie  ciyli  ilirtkie:  Pharos  i  ha  były  gl4imyii 
tealrem  opismej  (u  wojny. 

inUmis  insularum  praecordiis  infusi. 

Na  takowe  zalanie  owych  wysp,  jui  w  czasach  dawniejszych  przez 
ludność  ilirską  która  z  mieszkańcami  stałego  lądu  jedn;  sprawę  miała, 
wskazuje  tak  opis  Tukidida  jako  i  Diodora,  mianowicie  następujące  sło- 
wa tego  ostatniego:  loco  quodam  elegie  muniio  barbarie  antiqui8  insulae 
possessoribus  ad  inhabitandum  concesso.  Illyrii  ex  adpersa  continente  a  vi- 
dnis  barbarie  condtu  Nazwiska  Blyrii  i  Barbari  tak  u  tych  pisarzów 
jak  i  u  Skimnosa  często  się  wzajem  wyręczają. 

omnem  dienłulorum  (MacedordcorumJ  mhjidunt  nationem. 

Macedonia  składała  się  %  mnóstwa  ludków  oddzielnych,  które  miały 
niegdyś    osobnych   swoich   królików.     Plinius    liczy   do   stu  piędziesię- 


>)  EibL  bist  XV.  15.  li. 
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ciu  lyeh  \vMm.^    Juityii  opowiidu  u  Trogiem  ytL  1 :  Prmmgmś  Ca- 

rumu  adunatit  gentihus  rariorum  popuUrum  vehai  umm  eorpus 
Ikeedonute  fedL  Ale  Uka  sami  mfianina  kid^  bjb  jetiese  i  u 
Filipa,  jak  świadczy  tenie  Justyn  YDL  6.  mówiąe:  Atque  Urn  ex  imMs 
gint^ui  uMiimiihuięue  umm  regnum  pofuhmgue  e^mtUmi  PhiUppm.  Nie 
w  jecJDem  tedy  nuąteu  daiela  Trogowego  wyraiona  była  myśl  pewyista. 
rege  quoque  ipsanm  Amynta  in  ńneula  eotgedo. 

W  tym  samym  czasie  w  którym  słychać  o  sojuszu  Dyonizego  star- 
szego zDirami,  ci  ostatni  wpadaj)  pod  wodzą  Bardyla  do  Macedonii , 
ztrącają  z  tronu  Amintę  ojca  Filipowego,  a  sadzaj;  na  jego  miejscu  nie- 
jakiego Argajosa  który,  według  wiadomości  przytoczonej  u  Diodora,  dwa 
lata  panował.  Zdarzenie  to  napomknione  przez  świadków  spółczesnych 
Isokrata  i  Xenofona  nie  podlega  wątpliwościom  co  do  istoty,  ale  pojedyn- 
cze okoliczności  podane  są  bardzo  rozmaicie  i  poniekąd  sprzecznie  z  sobą 
od  róinych  pisarzów.  Przybywa  oto  okoliczność  nowa,  niespomniana , 
ile  dziś  wiedzieć  mołemy,  od  nikogo  prócz  Troga,  i  nawet  w  wyciągu 
Justynowym  pominiona:  ie  sam  Aminta  wzięty  był  do  niewoli.  O  tym  to 
samym,  jak  się  zdaje,  Ammcie  powiada  tei  i  nasz  Samicki:*  nadi- 
tum  e$t  ergo  Amyntam  regem  Mueedonum  pauh  mUe  Alexunirum  ma- 
gnum  euptum  fuise  in  proelio  ab  lUgriis.  Nie  wyjął  on  tego  szcze- 
gółu z  kroniki  naszego  Wincentego,  o  którym  miał  powierzchowne  i 
mylne  wiadomości'  Samicki  nie  lepiej  rozumiał  Wincentego  kronikę  jak 
wszyscy  jej  przyganiacze  i  chwalcy  od  XV  wieku  ał  do  dnia  dzisiąszego; 
ale  wertował  pisaitów  staroiytnydi  i  esy  to  pośrednio  esy  bezpośrednio 
mógł  zaczerpnąć  ową  wiadomość  z  Troga,  którego  ułandu,  niesnane  ueco- 
nemu  światu,  znachodzą  się  jeszcze  i  dziś  w  pokkich  rękopismach.  Nie  tu 
naleły  rozpoznanie  dokładne  czy  owa  wiadomość  jest  pewna  lub  mniej 
pewna,  dość  łe  się  znajdowała  wTrogu,  i  kiedy  Diodor  sykulski  na 
róinych  miejscach  upewnia  zgodnie  z  Justynom  łe  pogromiony  od  Di- 
rów  Ammta  zrzekł  się  tronu, ^  łe  Macedonia  ał  do  czasu  wstąpienia 
na  tron  Filipa  była  Ilirom  dannicza,  ^  łe  sam  Filip  po  owym  pogromie 
w  zakład  im  był  oddany,*  tedy  zdaje  się  wypływać  ztąd  naturalnie  ił 
Aminta  niewolą  syna  okupił  własną  niewolę. 

*)  Mftcedonit  poftea ,   centum   qiiinqiuigmU  populoram ;    daobus  inclyta   regibiu. 

ffifi  nat  IV.  17. 
*)  AnnaL  L  20. 

*)  Obacz  co  mówi  tenłe  Saraioki  IL  6. 
^  Diod.  Sio.  Bibl  XVn.  92. 
^  Tenłe  XVL  i. 
^  Tenie  XVL  S. 
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vel  veeiiffal€s  perpetuo  recognoscant  pensiones,..  suscipere  co* 
gunłur. 

Tu  zupełnie  w  słowa  Trogowe  trafia  Diodor  XVI.  2.:  Bella  fractus 
ab  lUyriii  AtnytUas  yectigales  pendere  vicłoribu8  cogehatur.  Obaj 
więc  mieli  tu  spólne  źródło:  Teopompa  Chiotc. 

mdifferenUs  habitu  conuu  muUebriter  enutriant. 

Ta  okoliosnotfć  wyjaśnia  nam  to,  co  o  jakiejś  części  Uirów  poMrie* 
dział  Skimnos:  pen  alia  $ervit  uniui  Ubidm.^  Był  to  zapewne  lud  za- 
wojowany. 

nomen  divUiarum  non  demerentur. 

Zdanie  godne  tego  starożytnego  historyka  i  właściwe  jego  sposo- 
bowi pisania ,  w  którym  zwykł  powieść  uroczystą  przeplatać  filozoficz- 
nemi  postrzełeniami. 

avitam  nleisci  wiem  it^uriam. 

Dziedziczna  panowała  od  owych  czasów  nienawiść  między  mace- 
dońskimi i  ilirskimi  króbmi.  Tak  powiada  Diodor  XVL  69.:  In  Mace* 
dania  interim  I^ilippus^  odii  Illyriarum,  quad  guasi  haereditar 
rium  a  patre  aeeeperał  et  cantrover$iae  gnam  pertinaciter  favebat 
sHmulii  ineitatui  itd.  Taksamo  mówi  Trog  u  Justyna  XXiX.  1.:  Phi^ 
Uppum  Dardani  ceterigue  amnes  finitimi  papuli  guibus  velut  immar^ 
tale  odium  cum  Macedanum  regibui  erat,,,  asńdue  lacessabanł. 
1  tu  skazówka  ie  Trog  i  Diodor  zaczerpnęU  swe  wiadomości  wjednem 
źródle:  u  Teopompa. 

quam  extorquere  non  poterał. 

O  klęsce  Alexandra  wielkiego  będziem  mieli  niiej  obszernie. 

quia  enim  Daci... 

Aby  ten  nagły  przechód  od  starożytnych  Uirów  do  Daków  później- 
szych należycie  zrozumieć,  wiedzieć  trzeba  że  Trog  opowiadał  dzieje 
powszechne  sposobem  epizodycznym,  to  jest:  wziąwszy  dzieje  macedoń- 
skie za  główny  przedmiot,  przyłączał  do  nich  dzieje  narodów  postron- 
nych tam,  gdzie  się  takowe  ważniejszą  jaką  okolicznością  zetknęły. 
Taką  okoliczność  chwyciwszy ,  wracał  się  w  czasy  dawniejsze  i  kreślił 
zupełny  obraz  jednej  lub  drugiej  epoki.  Właśnie  w  xiędze  XXXII,  jak 
nam  jest  do   tego  Justyn,   a  więcej  jeszcze  prolog  tej  xięgi  skazówką, 


■)  Scymni  Chii  Perieg.  ▼.  410. 
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włączył  byl  Trog  wielki  ustęp  o  Dakach,  w  którym  opiaywal  między 
innemi  wzrost  ich  potęgi  za  króla  Byrebisty.  Z  tegoto  powodu  wyjrzawszy 
w  dawne  czyny  llirów,  bo  miał  icb  za  lud  jeden  zDakami,^  zwraca  się 
znowu  do  tychie  Daków,  pokazując  przykład  dawnej  karności  ilirskiej 
jaka  była  za  czasów  Filipa  i  Alexandra,  w  świeiym  czynie  dackiego 
Rola,  czyli,  jak  go  pisze  Justyn,  Orola. 

Od  tychto  dopiero  słów  pocfawytuje  Justyn  powieśó  Trogową; 
cały  ów  początek  o  przewagach  dawnych  liirów  na  morzu  i  o  pojmaniu 
Aminty  wyrzuciwszy.  Czytehiik  ma  i  tu  sposobność  przekonać  się,  ie 
Mateusz  nie  Justyna  wypisywał,  bo  i  w  tym  oto  kawałku  są  widoczne 
między  jednym  a  drugim  róinice: 

Justyn.  Mateiias. 

Oaci  quoque  soboles  Getarum  sunt,  qui  QuU  enim  Dici  cum  Rolo  rege  ad- 

cum  Orole  rege  adversus  Bastarnas  małe  versu8   Bastarnas  malc   pugnaveraiit ,    ad 

pugnassent,  ad  ulUonera  segniiiae  cap-  ulŁionem  segniUei  capturi  somnum  capiU 

turi  somnum  capita  loco  pedum  ponere  loco  pedum   ponero    insait    regis    ooacli 

jussu  regis  cogcbantur,  minisŁeriaąue  sunt,    et  rainisteria    u\oribu8   quae   viris 

uxoribus,   quae   ipsis  antea  iicri  solebant  antca  fieri  solcbant,  facerc,   doncc  igno- 

faccre.      Ncque    bace    anie    mutata  miniam  bello  acceptam  delerent 
suht,  quam  ignominiam  bcllo  acceptam 
virtuŁe  delerent. 

cum  Rolo  rege  adversu$  Bastarnas  małe  pugnaverant. 

Mimo  postępu  jaki  zrobiono  nowszemi  ciasy  w  krytyce  dziejów 
starożytnych ,  natrafia  się  w  nich  dziś  jeszcze  na  osoby  lub  czyny  wy- 
snute z  czystego  przywidzenia.  Do  takich  naleły  król  Orol  paniiyący  niby 
około  roku  240  przed  Chr.  u  Getów,  jak  nas  o  tem  naucza  z  wielą 
obcymi  pisarzami,  szanowny  nasz  autor  dziejów  staroiytnych *  powta- 
rzając to  i  w  nowem  numizmatycznem  swem  dziele.  Orol  len  nie  znaj- 
duje się  nigdzie  więcej,  tylko  w  powyższych  słowach  Justyna,  a  w  ustę- 
pie tym  samym  wyjętym  z  Troga  przez  Mateusza  naszego ,  zrobili  nie- 
świadomi przepisy wacze  i  poprawiacze  ze  słów  icwm  Rolo  rege*  cum 
Polonis,  jak  to  sam  wspomniony  tu  nasz  historyk  trafnie  zauważał.^ 

Ci  co  króla  tego  do  trzeciego  przed  Chr.  wieku  odnoszą,  przyj- 
mują za  rzecz  pewną  ił  Trog  w  opowiadaniu  swem  trzymał  się  ściile 
chronologii,  a  ponieważ  pierwej  opowiedział  to  zdarzenie,  a  po  niem 
dopiero   przystępuje   do   opowiedzenia   upadku   Perseusa   r.  168   przed 


»)  Just  XXXH.  5. 

3)  Dzieje  aUroiylne  przez  I  L  Wilno  i  Warszawa  1848.  tir.  148. 

^  Polska  ir.  wiek.  przez  J.  L  I.  191. 
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Ghr.i  wno9zą  xt|d,  ie  U  co  iwynseU  o  Orolu  i^  musiało  dobrze 
wprzód  przed  Perseusa  upadkiem.  Wniosek  ten,  jako  yrpiosęk^  jest  s|q- 
szny,  ale  podstawa  jego  mylna  zupełnie.  Trog  jako  pisarz  dziejów  po- 
wszechnych opowiadając  je  sposobem  epizodycznym,  nic  mógł  trzymać 
się  ^ci^le  chronologii.  Nakreślając  ^mialemi  pociągami  jeden  lub  drugi 
obraz  z  dziejów ,  przychodziło  mu  często  dla  jego  uzupełnienia  natrącać 
o  zdarzeniach  wcześniejszych  lub  tei  późniejszych,  i  tak  teł  robił  isto- 
tnie. Aby  się  o  tem  przekonać,  dosyć  jest  porównać  prolog  xicgi  XXXII 
ze  słowami  Justyna.  Postrzegł  to  jui  Izaak  Voss  i  nie  ma  wątpliwo- 
ści w  tej  mierze ,  łe  wymieniony  w  tym  prologu  Rubobostei  jestto  Stra- 
bona  Byrebista,  spółczesny,  jak  wiadomo,  Juliusa  Cezara.  Kiedy  więc 
Justyn  w  następnej  dopiero  xiędze  XXXIII  upadek  Perseusa  opisuje ,  a 
z  prologu  widzimy  ie  w  tej  mierze  wiemy  był  swemu  mistrzowi ,  więc 
jest  rzeczą  oczywistą  ił  Trog  w  opowiadaniu  dziejów  dackicb,  włączonych 
do  xicgi  XXXII,  wybiegł  więcej  nił  o  sto  lat  naprzód  przed  dzieje  ma- 
cedońskie tamłe  opowiadane,  a  w  następnej  xiędze  wracać  się  musiał 
do  przerwanego  ich  wątku.  Zdaje  się ,  łe  w  ustępie  owym  wyczerpnął 
Trog  dzieje  dackie  do  ostatka ,  doprowadziwszy  je  ał  tam  gdzie 
wszystkim  dziejom  kres  kładzie,  mianowicie  do  czasów  Augusta  Okta- 
wiana :  bo  ani  w  Justynie  ani  w  prologach  nie  widzim  juł  i  słowa  o 
Dakach,  i  nigdzie  teł  nie  nastręczała  mu  się  więcej  sposobna  okoliczność 
do  której  mógłby  je  przypiąć  stosownie.  Ktokolwiek  tedy  weźmie  pod 
rozwagę  powyłsze  słowa  Justynowe:  qui  (Daci)  cum  Orok  rege 
adyersm  Bastamas  małe  pugnassenł ,  i  porówna  z  niemi  to  co  mówi  Djo 
Kassius '  o  dackim  królu  Rolu  czyli  Rolesie  (Pdliję)  którego  August 
uznał  za  sprzymierzeńca  i  przyjaciela  swego,  i  który  wodzowi  jego  Mar- 
kowi Krassowi  pomagając,  wojował  przeciw  Bastarnom;  ten  łatwo  po- 
zna łe  Justynów  Oroles  jestto  ów  Diona  'PMrjg  łyjący  około  99  roku 
przed  Chr. ,  którego  czynem  charakterystycznjm  zamknął  Trog  pomie- 
niony  swój  ustęp  o  Dakach,  nie  bez  pewnej  zręczności  ze  względu  na 
stan  obecny  spraw  rzymskich :  dając  do  zrozumienia,  łc  oto  te  straszne 
niegdyś  potęgą,  a  zacne  charakterem  ludy,  są  dziś,  dzięki  Augustowi, 
rzymskimi  sprzymierzeńcami. 

et  mnUkriu  uxoribus,  gme  viris  antea  firn  9aleban(,  facere. 

O  tym  samym   zwyczaju   trackich  niewiast   mówi  Strabo  III.  i  65: 

Haec  illis  (Hispanis)  communia  iunł  cum  CelHs,    Tracibus  et  Scyłhis, 

ticuł  et  foriitudo  non  viromm  modo  $ed  etiam  mułierum.    Mulieres  enim 


')  H^t  aom.  U  23.  24.  26. 
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agros  coluni,  et  eum  pepererutU,  $uo  lo^  virot  decumbere  jubent, 
ii$que  ministrant... 


Zbierzmy  w  jedno  rozrzucone  powyiej  uwagi,  i  zawiążmy  z  nich 
wnioski  niektóre. 

Powiedział  w  swojej  dyalogowej  kronice  Mateusz,  ie  u  staroży- 
tnych jest  mądrość  (in  antiguis  est  sapientia);  ie  on  sam  uznaje  się 
uczniem  starożytnych  (me  vero  infmtulum  antiguorum  fatear);  ie  nako- 
nieć  dowód  prawdziwości  tego  co  opowiada ,  znajduje  się  w  starożytnej 
bistoryi,  rzeki  bowiem  Trog  (verum  esse  ac  serium  ex  antigua  prcuumitur 
historia ,  alt  enim  Trogus).  W  tych  jego  wyznaniach  uważanych  fącznie 
z  paralelami  które  przytoczyłem  ze  starożytnych  pisarzów  co  albo  byli 
Troga  źródłami ,  lub  u  jednego  z  nim  źródła  czerpali ,  leży  dowód  jak 
dzień  jasny,  że  cały  ustęp  niniejszy,  służący,  jak  widzim.  Mateuszowi  za 
wstęp  czyli  wprowadzenie  do  jego  kroniki ,  wyjęty  jest  z  historyi  Troga 
Pompeja.  Tu  tedy  jest  owa  podwalina  i  kamień  węgielny  na  którym 
wspierają  się  ostatecznie  nietylko  Mateuszowe  powieści  o  Leszkach,  które 
szczegółowo  w  dalszym  ciągu  rozważać  będziem,  ale  oraz  wszystkie  po- 
głoski o  ilirskości  Słowian,  jakie  się  zarówno  u  Polanów  nad  Wisłą  i 
u  Polanów  nad  Dnieprem,  u  Pomorzan,  u  Serbów  nadelbiańskich  i  u 
Czechów,  w  silniejszych  lub  też  słabszych  i  więcej  omglonych  zary- 
sach przechowywały.  Jeżeli  badacze  słowiańszczyzny  mimo  swoich  usil- 
nych starań  i  niezaprzeczonych  zdobości  nie  trafili  dotąd  na  dno  prawdy: 
jeżeli  miasto  prostych  dowodów  lub  prawdopodobieństw  w  wysokim 
stopniu,  dają  nam  raczej  w  wyniku  dowcipnie  zkomplikowane  systemata; 
jeżeli  w  wywodach  naszych  pierwiastków  czepiać  się  muszą  takich  mżo- 
nek  etymologicznych  jakiemi  są  Serbi  nadmeoccy  Pliniusa  lub  Hcro- 
dotowi  BovdTpoi  z  swojemi  niby  słowiańskiemi  imionami ;  a  na  skazówki 
o  ilirskości  Słowian  odpowiadając,  przypuszczają  nie  znany  nikomu  po- 
chód llirów  nad  morze  bałtyckie  na  kilka  wieków  przed  Chrystusem; 
tedy  do  głównych  powodów  tego  należy  nic  co  innego,  jak  tylko  lekce- 
ważenie źródłowych  polskich  pisarzów,^   i   owe   powiatowością   tchnące 


<)  Zuozussdnloió  i  uprzedzenie  niektórych  czeskich  uczonych,  posuwa  się  niekiedy 
do  śmieszności.  Franciszek  Palacki  którego  w  pewnym  względzie  obrał  sobie  za 
przewodnika  w  wielkiem  dziele  swojem  uczony  P.  J.  Szafarzyk,  powiada  w  tomie  I 
historyi  czeskiej  na  stronie  155: 

Der  Anonymus  Bellae  regis  Notarius  trieb  es  frohe  und  kecke  ErdidUungen) 
noch  viel  Srger  ais  unser  Hayek,  und  gibt  dem  Kadłubek  nichts  naeh! 
Dass  es  Mch  jet%t  MUmer  gtbt,  weUM  dieses  fade  EleebUUt  historischer  H(nnan- 
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uprzedzenia  które  nie  dozwalają  im  ujrzeć  w  całej  dokładności  związek 
konieczny  w  jakim  tak  człowiek  do  narodu »  jak  mądrość  narodu  do 
mądrości  świata  zostaje. 

Nie  owym  tedy  systematom  i  rozprawianiem  szerokim,  jakakolwiek 
jest  ich  wartość  zkądinąd,  ale  podobnym  ustępom  jak  niniejszy  Mateu- 
sza ,  obejrzanym  w  świetle  krytyki ,  winni  będziemy :  jeieli  mniemanie 
o  ilirskości  Słowian,  powszechnie  niegdyś  wierzono,  a  przez  wielu 
nowszych  pisarzy  ladajako  wykładane,  przestanie  być  odtąd  uwaiane  za 
hipotezę  przez  kaidego  ze  znakomitszych  historyków;  i  ta  to  oko- 
liczność odsłaniająca  istotny  węzeł  łączący  Słowian  ze  staroiytnymi 
narodami,  rzuca  zarazem  światło  na  dzieje  Europy  w  drugiem  i  później- 
szych wiekach  po  Chrystusie 


Odtąd  zaczyna  się  w  kronikach  polskich  powieść  opowiadana 
wprawdzie  za  pisarzami  starożytnymi,  ale  po  największej  czości  słowami 
naszych  kronikarzów.  Inaczej  nieco  prowadzi  ją  Miorsz,  a  inaczej  Mateusz. 
Rozważymy  opowiadanie  obydwóch,  a  róinicc  ich  objaśnią  nas  tak 
względem  samych  pisarzy  i  ich  stosunku  do  siebie,  jako  i  względem 
opisanych  przez  nich  wypadków. 


sehreiber,  aua  faUchem  Naiiorudismw  fur  die  Geschiehte  ztt  nłłen  tich  bermlken, 
Ut  wahrlich  ein  unerfreuliches  Zeichen  der  Zeit. 

Rozsądny  czytelnik  obaczy  tu  najprzód  niczgrabnoiiiS  w  porównaniu  Wincen- 
tego KadAibkiem  zwanego  z  Wacławem  Hajkiera:  Wincentego,  pisarza  wieku  XM 
który  swoich  poprzedników  Miorsza  i  Mateusza  przepisywał  i  któremu  prędzej 
wszystico  inne  mołna  zarzucić  niłeli  zmyślanie  wypadków;  z  Hajkiem  pisarzem 
wieka  XYI  który  ładnych  dawniejszych  pomników  w  czystości  pierwotnej  nie 
przechował  i  którego  mnogie  wymysły  karci  na  kaidej  niemal  stronicy  uczony 
rodak  jego  Gelazy  Dobner. 

Co  zaś  do  uwagi  którą  autor  na  końou  doł^ył,  jest  ona  s  roduja  tych 
przepowiedni,  jakie  dodawali  w  końcu  XVn  wieku  astrologowie  przy  kalendarzach, 
a  które  chociai  na  serio  pisane,  w  dzisiejszych  czytelnikach  śmiech  obudzają. 

Prawdziwa  miłość  ojczyzny  jest  oraz  miłościf  ludzkości  Jeieli  kto  ojczy- 
stego pisarza  zle  objaśnia,  winna  jest  temu  nie  jego  miłość  narodowości,  ale  jego 
głupota;  moina  zganić  sposób  wykonania  jego  pracy,  ale  sam  przedmiot  pracy 
potępić  nie  moina:  bo  kto  miał  choć  trochę  do  czynienia  zhistory),  ten  wie, 
ie  brak  źródeł  historycznych  niczem  zastąpić  się  nie  da»  i  jakiekolwiek  one  są 
w  sobie,  nie  przestają  jednak  być  źródłami,  a  pojaśmenie  ich  ostateczne  zawsze 
będzie  waioą  zasługą,  osobliwie  jełeli  się  odnoszą  do  czasów  tak  ubogich  w  iró- 
dła,  jakiemi  są  wiek  XI  i  Xn  w  historyi  ludów  słowiańskich. 
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■MMOMEliUb  YHI. 

CSrak  mkfc^a  państwo  p»tti«c  w  Mryi. 

Nader  wiiny  i  ciekawy  ustęp  z  dziejów  ilirekicb  podaj)  tu  nasi  kronikarze. 
Źródło  z  którego  zaczerpnęli  go,  nie  jest  wiadome.  Nie  podlega  jednak  wątpliwości  ze 
zdarzenia  te  znajdowały  się  w  tak  zwanych  Getikach,  jakie  pisa?  Dio  z  Prusci  i  Kriton. 
Oftoto,  jak  się  idaje,  s|  dakiein  śródlsm  tego  co  ta  czytamy ;  pmiiewai  tai  zmieszane 
tu  s%  nazwiska  krain  staroiytne  z  nowoiytnemi,  a  w  tych  ostatnich  przebija  się  snajo- 
mo£6  słowiańszczyzny  pomniejszej ,  prawdopodobnie  więc  wyjęli  to  nasi  kronikarze 
bezpośrednio  z  kroniki  lęchickiej,  na  które  wyłej  jui  powołał  się  Iliorsz.  W  sposobie 
przedstawienia  różnię  się  nasi  kronikarze.  Miorsz  opowiada  wprost  za  pomienionem 
swem  źródłem,  które,  jak  się  zdaje,  powtórzył  w  tern  miejscu  do^ć  wiernie.  Mateusz 
nie  przestaje  na  tym  opisie,  ale  udaje  się  po  jego  sprawdzenie  do  xi|g  Trogowych  i 
przytacza  nowy  z  nich  ustęp,  róiny  od  słów  Justyna.  Iliorsz  w  swoim  opisie  podniósł 
więcej  stronę  chronologiczne;  Mateusz  stronę  krytyczne.  Pierwszy  rozwiódł  się  do- 
kładniej nad  tem  jak  Grak  stopniami  do  władzy  przychodził;  drugi  ujęł  zwięzłej  tę 
okoliczno^,  ale  dodał  ciekawy  szczegół  o  ostatecznych  skutkach  podboju  jaki  Grak 
zrobił  w  ziemiach  lig^rskich.  Oba  tedy  opisy  wzajem  się  uzupełniaję. 


Meniwie  Chronieon. 

Eodem  tempore,  siguidem 
predicti  regis  Assueri,  qui 
regnayit  ab  India  usque  ad 
Ethiopiam  super  centum  vi- 
ginti  septem  promcias,  tre- 
centa  millia  Gallorum,  ut  ait 
Trogus,  cum  eos  sua  patria 
capere  non  posset,  ad  sedes 
Doyas  ąuerendas,  terram  pro- 
priam  relinąuentes,  exierunt 
Ex  quibus  porcio  in  Italia 
consedit,  Romamąue  captam 
incendit;  ceteri  vero  pene 
tocius  orbis  regna  occupare 
moliebantur.'^ 

Quod  Poloni  audientes,  co- 
piosum  contra  Gallos*"^  cxer- 


Matthael  Chronieon. 

Fama  etiam  est  Gałlos 
pene  totius  orbis  tunc  regna 
occupasse ,  quorum  multa 
millia  multis  hae  manus  stra- 
vere  conflictibus;  reliquos  diu 
affltctos  ad  sodalitii  foedus 
compulere:  ut  si  quid  cis 
aut  sorte  aut  yirtute  apud  ex- 
teros  accessisset,  a6qua  utris- 
que  obtingeret  partitio.  Gal- 
lis  itaque  cessit  Getia*^  us- 
que  ad  Danubium;^'  istorum 
vero  hinc  usque  Parthiam, 
istinc  usque  Bulgariam  , ""' 
illinc  usque  Carantaniam  **' 
crevit  accessio:  ubi  post 
multos  cum  Bois^^  conflictus, 
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citum  congregaDt,  Grftccnm-  post   multa    beliorom    dis- 

ąue  yirum  nobiłem  ^t  bel-  crimiDa     urbes     ooeupaye* 

lare   sctentem  ,    capitanemn  rant,  praefeetos  canetitaerant, 

Gonstituunt;  multa  mtliia  eo-  ąuendam   nomine   Graccum 

ram  multis  strayere  conflic-  principemcreayefaDtSedtan- 

tibus ;   reliąuos  diu  afflictos  dem  iłlius  gentis  luxu  segni- 

ad   sodalicii    fedus   compu^  ter  dissoluti,  mulierum  pau- 

lere:  ut  si  ąuideis  autsorte,  latim  emolliti  lascivia,    pri- 

aut  Yirtute  apud  exteros  ac-  mores  quidem  yeneno  extin- 

cessissat,  equa  utrisque  ob-  guuntur,  ceteri  jugo  indige- 

tinferet  partitio.     GdUis  igi-  narum  substerauntur:  8ioque 

tur   eessit   Getia   U8que   ad  omnium  armis  invieti,  pau- 

Daiłubium;''^PoloDorum  vero  corum  segnitie  ykicuntur. 
biBc''^  usque  Parthiam,  istinc        J.  Nihil  hic  fictum,  nihil 

usque    Bulgańam  ,  ^^     illinc  simulatum,  sed  quidqaid  as* 

U8que  Garantaniam '^  exerci-  seris  verum  esse  ac  seriom 

tibus''  cr«vit  accessio:   obi  ex     &iitiqua     praesummitur 

post  multos  cum  Bois**^  coti'  historia : 
flictw,  post  moltomm  beł«        „Galii  eoim^^  ot  mt  Tro- 

lofom  disorimina  uribes  oc-  gus;  ,^m  eos  patria  non 

copav6ranl)  prefectos  consti*  caperet,  treoenta  mUia  ad 

tu^ant,  prefotiim  Graocutt  sedes  noyas  quaerendas  ultra 

principem  crearerant.  '^  ktrum  et  citra'^  miserunt.  Ex 

Post  aliquod  tempus  re-  eis  in  Italia  consedit  portio 

diens  a  Carantania^'  GracQU$>  quaeRomamcaptamincendit; 

iH   erat   maxime    disertus^  alia  per  strages  barbarorum 

omnium   cognaciones   nobi-  peoetrans^  in  Pannonia  eon- 

Uom  conyocat,    omnium  in  sedit,   ibi  yictis  Pannoniis, 

m  ora  conyerHt,    omnium  cum  finitimis  multa  bella  ges- 

v€^ur   layormn^    d«eens:  serunt  Łinohitis/^ '^ 
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Sicut  oorpus  sine  anima,  lam-  Yeriasimam^  igitur  ac  cer- 

pas  sine  luce,  muDdus  sine  to  certius  est  cum  hac  eos 

sole,  sic  ease  imperium  sine  gente  concertasse.  Non  enim 

rege.    Se  quasi  non  regem  sine  collisione  conąuiescunt 

sed  imperii  socium  policetur;  e  contiguo  sibi  fluctus  oppo- 

si  ipsum  in  regem  eligant  siti;  nec  diu  yicinari  susti- 

Non  sibi  sed  toti  natum  se  cre-     ^et  leo  CUm  tigride.   Quippe: 
derę  mundo.  Non  bene  torrentes  ripa  ToIvuntur 

n  I  •■  eadem. 

Graccus  rex  ab  omnibus    ^  .,  *    *  u- 

Quos   rapit    opposito    turbme    vis 

exaltatus:  jura  instituit,  leges  eadem. 

promulgaŁ  Sic  igttur  nostri        TuncnonnuUidominationis 

civilis  juris  nata  est  concep-    Ligurorum'^  ceperunt  portio- 

cio  y  seu  concepta  nativitas.    nem,  quando  a  Garantania  re- 

Igitur  Polonia  florentissi-    diens  Graccus,  ut  erat  senten- 

mis  per  Graccum  aucta  est    cioso  beatus  sermonum  agmi- 

successibus.    Floruit   autem    ne,  omnes  in  concionem  vo- 

Graccus  primus  Rex  Polonie    cat,  omnium  in  se  ora  oon- 

ante    incarnacionem   Ghristi    vertit,  omnium  yenatur  fayo- 

annis  pius  ąuadringentis,  et    rem,  onmium  sibi  conciliat 

antę  Alexandrum  Macedonem    obseąuia.  Ait:  Ridiculum  esse 

annis  pene  centum.  pecus  mutilum,  hominem  ace« 

phalum;  idem  esse  corpus  exanime,  idem  sine 

luce  lampadem,  idemmundum  sine  sole,  quod 

sine  rege  imperium.  Anima  siąuidem  animo- 

.  sitatis  suggerit  industriam;  lux  rerum  illustrat 

circumspectionem;  sol  deniąue  radios  munifl- 

centiarum  beneficos  ad  omnes  docet  expandi, 

quibus  yelut  quibusdam  gemmis  regii  diadema 

capitis  quam  decentissime  decussatur:  ut  in 

frontemagnanimitas,  inoccipitecircumspectio, 
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lUttlMieiM. 


in  lateribus  altrinsecus  largae  strenuitatis  car- 
bunculus  praefulgeat.^^  Se  quasi  non  regem, 
sed  regni  socium  pollicetur,  si  se  deligant: 

Non  sibi  sed  toti  natum  se  credere  mundo. 

Proinde  rex  ab  omnibus  consalutatus :  jura 
instituit,  leges  promulgat.  Sic  ergo  nostri  ju- 
ris  civilis  nata  est  conceptio,  seu  concepta  na- 
tivitas.  Nam  antę  hoc  servituti  ancillari  libertas, 
et  aeąuitas  pedisequari  jussa  est  injuriae,  erat- 
que  justum  quod  plurimum  prodest  ei  quiplu- 
rimum  posset.  Licet  autem  justitiae  rigor  non 
statim  coepit  imperare;  extunc  tamen  violentiae 
desiit.  subesse  potestati,  et  dicta  est  justitia, 
quae  plurimum  prodest  ei  qui  minimum  potest. 

Igitur  Polonia  florentissimis  per  Graccum 
aucta  successibus ,  statuit  prolem  post  ipsum, 
ejus  regni  successione  dignissimam,  nisi  alte- 
rius  filiorum  ejusfratricidiifoedassetpiaculum. 


a)  »ceieri.«  monebanturc  wyd.  gd.  omnia  ve- 
ro^.  moliebatur;  rkp.  II  i  III  cetero»pociu$ 
pene  totiui  orbU  regna  occupasse.  b)  »con- 
tra  Gallos*  tak  itpp.  n  i  lU ;  wyd.  gd.  nie 
ma.  c)  »GaUis...  Danubiumc  tak  poprawiam 
w«dlug  akazówki  kronikana  aal^akiego;  rkpp. 
n  i  in,  orts  wyd.  gd.  Gallis  igitur  cessit 
imherM  Oreeia,  ć)  thioc*  tak  rkp.  ID; 
rkp.  II  nie  ma;  wyd.  gd.  huCr  mylnie, 
e)  *Bulgtriamc  Uk  rkpp.  D  i  BI;  wyd.  gd. 
Uncariam.  f)  *Garantaniamc  Canaciam, 
ma  wyd.  gd.;  rkpp.  U  i  DI  CurMMafn. 
g)  »exercitibuac  tak  wyd.  gd.;  rkpp.  II  i  III 
nienąi^  h)  teom  Boise  tak  poprawfami 
rkpp.  n,  ni  i  wyd.  gd.  cum  Rotnanit.  i)  jioccu- 
pawarant...  crtaveraal«  tak  poprawiam  we- 
dług skazówek  rkp.  Dziat.;  rkpp.  II  i  m  tu- 
ddei  wyd.  gd.  occupant...  creanU 


a)  »cessit  Geliac  tak  rkp.  VI  i  niektóre  kra- 
kowskie ;  inne  oraz  wydd.  Grecia  mylnie, 
b)  »usque  ad  Danubium«  tak  obaj  kronikarze 
szl§scy;  rkpp.  Winc.  i  wydd.  nie  mąj§.  o)  iBul- 
gariamc  tak  i^p.  I;  inne  Ungariam.  d)  »Ca- 
rantaniamc  wszystkie  rkpp.  Carinthiam, 
o)  «cum  BoisK  rkp.  XXV  cum  RoniSt  mnie- 
mam ie  z  imienia  Boi*  zlo  wyozytanago  po- 
wstało najpierw  Ronit,  później  Aomanif  jak 
to  dzi^  we  wszystkich  rękopismach  znacho- 
dzi  się.  f)  >ultra  Islrum  et  citrac  tak  czy- 
tał Sommereberg  w  kronikarzu  szl^skim; 
rkp.  I  velut  ver  sacrum;  inne  nie  maj^. 
g)  >Linehitis«  Leebitis  ma  kronikarz  ssl^aki ; 
rkpp.  i  wydd.  Winc.  niemąj^.  h)  >verissi- 
mum«  lak  rkp.  XVI,  str.40;  inne  reroHmUe, 
i)  »dominationis  Ligurorumc  Sommersberg 
czyul  w  kronikarza  ssl^skim:  nonnulli  U« 
gurie  cepenint  portionem;  Ligurie  ma  i  rkp. 
XVI;  Stenzel  ccyta  Ugnagii;  inne  rkpp.  ma« 
ją  ligurire,  mylnie,  k)  nAnima  siąuidem... 
praeftilgeatc  tak  rkp.  VI,  IX,  X,  XXV,  & 
wiele  innych  lecz  zamiast  arUma,  aliam; 
rkp.  I  i  niektóre  inne  oie  mąji. 
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Tegoto  czasu,   to  jest  za  Głoszą  takoi  ie  Galowie 
pomienionego    króla    Aswera'  wtedy  prawie  świat  cały  wo- 

który  panował  od  Indyi  ai  jowałi;    niemało   ich   tysięcy 

do  Etyopii,  nad  stą  dwudziestą  padło  pod  orężem  naszyńców 

siedmią   krainami,    trzykroć  w  mnogich    bitwach;    reszta, 

stotysiccy  Galów,  jak  mówi  długo  nękana,  skłoniła  się  do 

'^^^y  9^  *^  ojczyzna  zmie-  takowego  sojuszu,   ii   cokoU 

ició  nie  mogła,  rzuciło  kraj  wiekby  im  hądi  losem  padło, 

własny  szukając  sobie  nowych  bądi   oręiem   uzyskane   było 

siedlisk.  Z  nich  częió  usado-  na  obcych,  to  pójdzie  w  równy 

wiła   się  w  Italii,    i   Rzym  dział    między    oba    narody, 

zdobywszy  spaliła;  reszta  tar-  Galom  więc  przypadła  Gecya 

gnęłd  się   na  podbój  niemal  ai  po  Dunaj;  nasi  zaś  roz- 

świata  całego.  postarli  się  (mocą  oręia)  ztąd 

Co    usłyszawszy    Lęchid  ai   do   Partyi,    ztamtąd  do 

zgromadzili  wielkie  wojsko,  i  Bółgaryi,    a   zowąd  ai   do 

Graka  męia  zacnego,  a  bie-  Karantanii:  gdzie  po  długich 

głego     wojownika     wodzem  bitwach  z  Bojami,  po  prze- 

obrali:  w  wielu  bitwach  pa-  by  ty  eh    widu    niebezpieczeń- 

dło  Galów  wiele  tysięcy;  reszta,  stwach,  pozdobywali  byli  mia- 

długo   nękana,    skłoniła   się  sta,  poustanawiali  przełoio- 

do  takowego  sojuszu,  ii  cokol-  nych,   a  nijakiego  imieniem 

wiekby  im  bądi  losem  padło,  Graka  odęciem  obwołali.   Je- 

bądi  oręiem   uzyskane   było  dnakie     w  końcu     zbytkami 

na  obcych,  to  pójdzie  w  równy  owego  ludu  zepsuci,  gdy  się 

dział   między    oba    narody,  powoli  lubieinośdą    niewiast 

Galom  więc  przypadła  Gecya  wydehczają,  przednigsi  zpo- 

ai  po   Dunaj;    Lęchid  zaś  między  nich  zostali  sprzątnieni 

rozpostarli  się    mocą    oręia  trudzną,  reszta  poddała  kark 

ztąd  ai  do  Partyi,  ztamtąd  jarzmu  krajowców.  Tak  więc 
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do  Bółgaryi,  a  zowąd  ai  do  tych  y    których    orpi    całego 

Karantanii:  gdzie  po   wielu  iwiała  zwyciężyć  nie  mógi; 

bitwach  z  Bojami,  po  nar  a-  zwydęiyła  rozpusta  niewielu, 
ieaia  «f  na  wiele  niebezpie-        J.  Nie  masz  w  tern  iadnego 

czeAstw  pozdohywali  byli  mia-  zmyślenia,  iadnego  faiszu;  lecz 

sta,  pousłanawiali  przetóio  wszystko    co  powiadasz  jest 

nych  a  pomienionego  Graka  prawdą  istotna,  jak  to  widać 

xifciem  obwołali.  ze  starożytnej  historyi: 

Po  nigakim  czasie  wró-  „Gahunebowiem^^  Jak  mówi 
dwszy  z  Karantanii  Grak,  Trog ;  „gdy  ich  ojczyzna  zmie- 
jako  mąi  bardzo  wymowny,  śdć  nie  mogła  wysłali  zpo- 
zwotywa  wszystkie  rody  zac-  miedzy  siebie  trzykroć  sto- 
niejsze ,  zwraca  na  siebie  tysięcy  za  Dunaj  i  z  tej  strony 
wszystkich  oczy,  i  wszystkich  Dunaja  do  szukania  nowych 
serca  zniewala,  mówiąc:  Gzem  siedlisk.  Z  nich  cześć  usado 
jest  dało  bez  duszy,  czem  wiła  się  w  Italii  gdzie  Rzym 
kaganiec  bez  światła,  czem  zdobywszy  spaliła;  druga  prze- 
świat  bez  słońca,  tern  jest  darłszy  się  przez  tłumy  bar- 
państwo  bez  króla.  Siebie  nie  barów,  usadowiła  się  w  Pa- 
na króla  lecz  niby  na  spół-  nonii,  i  Panonów  podbiwszy, 
rządcę  poleca,  a  skoro  na  wiodła  długoletni  bój  z  Lin- 
niego  padnie  ich  wybór,  go-  chitami." 
tów  jest  dowieść  ie:  Prawdziwą  więc  i  najpe- 
Nie  dla  «t{  lecz  całego  zrodzony  wnigszą  jest  rzeczą  ie  Galo- 
jest  łwiata.  f^ie  z  tym  narodem  walczyli. 

Grak  więc  królem  jedno-  Bo  tei  fale  przeciwne  nie 
głośnie  obrany,  ustanawia  sądy,  spoczną  pierw-,  ai  się  roz- 
prawa ogłasza.  Tak  powstały  trącą,  i  lew  sąsiadujący  z  ty- 
pierwiastki  naszych  ustaw  i  grysem  długo  z  nim  w  zgo- 
zawiązek  naszej  społeczności,  dzie  nie  wytrwa. 
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Mi«rss.  MatciMS. 

Owoi  Lęthitija  za  sprawą    jj^^  ^^^^^ ,,  j^^^g^  zkpłyną  koryta. 
Graka  najświetniej  rozpostarła     Gdy  je  w  pnedwne  strony  rduma  iUa 

została   w  swoich   granicach.  chwyta. 

Kwitnąt  zaś  Grak  pierwszy  Właśnie  podtenczas  nasi 
król  lcchicki  na  lat  czterysta  zajęli  byli  czpśó  posiadłości  li- 
z  góra  przed  Chrystusem,  a  gurskich,  gdy  Grak  z  Kar  on- 
niemal  na  lał  sto  przed  Ale-  łanii  wróciwszy ,  jako  mai  ob- 
xandrem  macedońskim.  darzony  płynną  a  pełną  treści 

wymową,  zwoływa  wszystkich  na  radę:  wszys- 
tkich uwagę  na  siebie  zwraca,  wszystkich  serca 
zniewala,  i  gotowość  wszystkich  naprzód  jui  dla 
się  pozyskuje,  mówiąc:  Pośmiewiskiem  jesi  bydlę 
bezmowne  a  człek  bez  głowy;  czem  zaś  jest  dało 
bez  duszy,  czem  kaganiec  bez  światła,  czem 
świat  bez  słońca,  tem  jest  państwo  bez  króla. 
Dusza  bowiem  jest  iródłem  męzłufa;  światło 
ułatwia  nam  przezor  wszech  rzeczy;  nakoniec 
słońce  uczy,  jak  się  do  wszystkich  rozciągać 
pounnny  dobroczynne  promienie  łask,  kłó- 
remi  jak  najcenniejszemi  perłami  zdobi  się 
korona  głowy  królewski^,  tak:  ie  gdy  czoło 
wielkodusznością  jaśnieje,  miga  w  tył  blaskiem 
bystra  przezorność,  a  skroń  oboją  szczodrze 
spromienia  bohatyrskośd  karbunkuł.  Siebie  nie 
na  króla,  lecz  jakoby  na  spółrządcę  poleca, 

a  skoro  go  obiorą,  gotów  jest  dowieść  de: 
Nie  dla  «t(  lect  całego  zrodzony  jest  śmaU. 

Wnet  królem  jednogłośnie  obrany,  ustanawia 

sądy,  prawa   ogłasza.     Tak  powstały  pier- 

wiastki  naszych  ustaw  i  zawiązek  nasz^  spo- 
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łecznoici.  Przedtem  bowiem  wolność  służebną 
była  niewoli  y  a  sprawiedliwość  wlokła  się 
opodal  za  krzywdą  y  i  zwano  spramedliwem 
to  co  dla  najmocniejszego  było  najkorzystniej- 
szem.  Jakkoltoiek  zaś  surowy  wymiar  spra- 
wie^iwośd  nie  zaraz  jeszcze  panować  począł, 
toć  przynajmniej  przestała  ona  odtąd  ulegać 
przemocy,  i  nazwano  sprawiedliwem  to  co 
było  najkorzyslniejszem  dla  najsłabszego. 

Owoi  Lcchitija  za  sprawą  Graka  najświe- 
tniej  w  granicach  swoich  rozpostarta,  obrała 
po  jego  śmierci  syna  który  byłby  najgodniej- 
szym ojca  następcą,  gdyby  się  był  brato- 
bójstwem  nie  splamił 

I.  Przypisy  do  Mioraza. 

Eodem  tempore,  siquidem  predicli  regis  AssuerL,  porcio  Gal- 
lorum...  Romam  eaptam  incendit. 

Wyiej  powiedział  Miorsz:  in  descripcione  suoium  (Linchilicorum) 
annalium  hec  inv€ni,  quod  a  dicU>  Wandalo  pałre  Polonorum  (wlaiciwie 
Linehitarum)  usque  ad  tempora  reęis  Asiueri  Huter  mariti,  qui  regnwit 
super  cerUum  yiginti  sepłem  proytncias,  regem  sive  principem  Polonia 
(Linchitia)  habere  non  curamt,  de  ipsorum  eciam  actibus  sive  bellis  usque 
ad  dicta  tempora  nulla  fit  mendo,  Spomniana  więc  tu  kronika  zawierała 
właściwie  dzieje  Lęcbitów  dopiero  od  Graka.  Wpatrzywszy  się  w  to  co 
o  Graku  I  rozpowiada  Hiorsz,  zawiązać  moina  z  wielkiem  podobieństwem 
do  prawdy  ie  cały  ten  ustęp ,  jak  go  dzii  w  tym  kronikarzu  czytamy, 
jest  prostym  z  owego  zaginionego  latopisu  wyciągiem ,  tu  owdzie  mołe 
skróconym  i  oszpeconym  błędami  późniejszych  przepisy waczy ;  acz- 
kolwiek i  te  nie  są  tego  rodzaju  iiby  je  dziś  poprawić  nie  było  moina. 
Ze  to  mniemanie  nie  jest  płonnym  tylko  domysłem,  pokazuje  to  text 
Mateusza  który  tenie  sam  ustęp  treściwiej  opowiedziawszy,  umie  jednak 
dodać  parę  szczegółów  nowych,  bo  mu  zapewne  obszerniejsze  źródło: 
dcicripcio  Linchiticorum  annalium  nie  było  nie  znane.  To  więc  co  w  roz- 
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bione  nioiejsiego  ustępu  o  Graku  dowiemy  się,  da  nam  zarazem  jakie- 
takie  wyobrałenie  o  zaginionym  lęchickim  latopisie  i  jego  wartości. 

Aswerus  mął  Hestery  bylto,  jak  widzieliśmy  wyłej,  Artazenes 
Memnon,  syn  Daryusza  i  Parysady.  Jeśli  imię  biblijne  tego  króla  zamie- 
nimy na  świeckie ,  natenczas  słowa  Miorssa  są  niemal  jednobrzmiące 
ze  słowami  Troga,  który  mówi: 

Artaxerxe$  rex  Per$arum  legaios  in  Graeeiam  miUU,  per  quo$  jubet 
emne$  ab  armis  itMcedere,,.  Hic  annui  (387  przed  Chr.)  non  eo  tantum 
huignii  fuU  quoi  repente  pax  tota  Graecia  facta  est;  $ed  etiam  eo,  quod 
eodem  tempore  urbs  Romana  a  Gallis  capta  est.  (Just.  VI.  6.) 

Widoczna  więc  ie  to  co  opowiada  Miorsz  i  co  znajdowało  się 
w  starszym  jeszcze  latopisie  lęchickim  nie  tylko  zgadzało  się  z  Trogiem, 
ale  zdaje  się  jakoby  w  części  było  z  niego  zaczerpnięte,  z  przemianą 
Artaxerxesa  na  biblijnego  Aswera ,  którato  przemiana  i  w  starym  rocz- 
niku krakowskim  znajduje  się.* 

*)  Tu  jest  miejsce  pnekootć  się  azali  shiszne  jest  postneienie  Lelewela  (Pokk.  it. 
w.  I.  116)  it  nasi  kronikarz  znał  jui  Marcina  Polaka  i  z  niego  czerpał.  Jeśliby 
tak  było,  zostałby  ślad  tego  albo  w  stówach  textu,  albo  przynajmniej  w  datach 
jednakich.  Co  do  pierwszego,  nie  moina  nigdzie  dostrzedz  podobieństwa  wyraień 
w  Miorssa  i  w  Marcinie.  Przedmiot  tei  który  traktują,  jest  zupełnie  róiny  i  prócz 
jednego  napadu  Galów  na  Rzym,  nic  w  treści  swojej  nie  mają  spólnego.  I  wła- 
śnie oto  w  opisie  tego  napadu  całkiem  się  w  róino  strony  rozbiegli.  Miorsz  po- 
woła się  na  Troga;  Marcin  powiedział  o  parę  wierszy  przed  swym  opisem: 
quemadmodwn  dieU  Lwius  i  zdaje  się  zgoła  nie  snaś  xięg  Trogowych.  Wiadomo 
ie  ci  dwaj  spółcześni  sobie  historycy  rzymscy,  z  których  ostatni  chlubił  się  po- 
chodzeniem od. Galów,  podali  rółniące  się  wiadomości  o  tym  napadzie.  Krytyka 
przechyla  się  więcej  na  stronę  Troga  jako  tego  który  sam  z  Galów  pochodził,  a 
podanie  Liwiosa  w  pewnym  względzie  prostuje.  Powoławszy  tię  na  tego  osta- 
tniego Marcin  powiada: 

Anno  poitea  treceniesmw  decimo  qHinio  {U.  C;  Ą5S  antę  Chr.)  Yęjenlei  victi 
iunt  a  Romanu  tempore  Astueri  regis.  Circa  idem  tempus  Senonet  GalU  duce 
Brenmo  pugnaverunt  cum  Romanis  apud  Albulam  ftwium,  et  victi  $unt  Romani, 
et  capta  est  doUas  praeter  CapitoUum,  quod  etiam  perdidiesent,  si  pervigU  anter 
Romanoe  ex  kseitudine  pugnae  dormientet,  damore  poHdo  non  exeita$tet.  Mart. 
PoL  Chr,  str.  57,  wyd.  Antw.  z  r.  1574  w  A. 

Moina  poznać  na  pierwszy  rzut  oka,  choćby  autor  był  tego  nie  powiedział, 
ie  ta  wiadomość  wyjęta  jest  z  Uwiusa.  Według  Marcina  obliczeń  przypadło  to  za 
Artaxerxesa  Długorękiego  który  panował  od  r.  464 — 425,  a  którego  Aswerem 
nazwał  Józef  Flavius.  Antig,  Jud.  XI.  6.  Ztęd  widać  jak  na  dłoni  ie  kiedy  u  Mior- 
sza  na  spodzie  wiadomości  o  Galach  jest  Trog  i  Jomandes,  z  którymi  najstarszy 
rocznik  krakowski  zgadza  się;  przeciwnie  u  Marcina  Polaka,  piszącego  za  granicę, 
opiera  się  ona  na  Liwiuszu  komentowanym  zapomocą  Józefa  Flawiego.  Chociaż 
więc  kronika  Miorsza  nie  bez  poiniejszych  interpolacyj  nas  doszła,  nie  ma  ona 
jednak  nic  spóhiego  z  Marcinem. 
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Oinaczenia  chronologii  w  tych  dziejach  perskim  ArCiaenesem  ciyli 
Aswerem  ma  swoją  wainą  przyczynę,  i  doić  było  zastanowić  się  dokła- 
dnie nad  tą  okolicznością  aby  zmiarkować  ie  widownią  tych  dziejów 
nie  mołe  być  Polska,  ale  ilirya.  Właśnie  królowie  perscy  rozpościerali 
władzę  swoją  przez  całą  Tracyę  i  Macedonię  ał  ku  Uiryi.  Byłoto  w  pią- 
tym przed  Chrystusem  wieku.  W  drugą  połowę  tegoi  wieku  przypada 
kilkadziesiąt  lat  łycia  Graka:  dlatego  kronikarz  od  tego  bohatyra  dzieje 
ilirskie  zaczynając,  najstosowniej  oznaczył  czas  jego  perskim  Aswerem,  o 
którego  potędze  głosiły  zięgi  biblijne  ie  nad  stą  dwudziestą  siedmią  krai- 
nami panował. 

Bezimienny  autor  spisu  królów  polskich  znajdującego  się  w  jednym 
z  rękopismów  krakowskich,  powiada  jakoby  Grak  od  Aswera  posłany  był 
przeciw  Galom  * :  w  czem  oczywista  myli  się ;  ale  to  samo  jui  okazi^ 
ie  czyny  Graka  i  całe  te  dzieje  naleią  do  półwyspu  ilirskiego  dokąd 
sięgała  władza  perskich  satrapów;  a  nie  do  Polski,  od  Persów  dalekiej. 

Nie  przestaje  Miorsz  na  ogólnem  oznaczeniu  czasu,  ale  powiada 
dalej:  Fhruit  aułem  Graccm  pńmus  rex  Pohnie  (lAnckiHae)  mU  uiear- 
naHonem  Chruti  annii  plu$  guadringentis;  et  anłe  Alexandrum  Macei^nem 
annit  pene  centum.  I  trzeba  wyznać  ie  to  co  o  tym  królu  ilirskim  pol- 
skie kroniki  podają,  jest  nierównie  wainiejsze  i  dokładniejsze  od  wszys- 
tkiego co  o  nim  w  którymkolwiek  z  pisarzów  staroiytnych  przediowało  się. 

quod  Poloni  atidientes. 

Właściwie  powinno  być  Linchilae;  ale  autor  miesza  te  nazwy,  jak 
to  jui  uwaialiśmy. 

ci^iosum  eaercitum  congregant. 

Polybios  mówi  o  nadadryackich  Wenetach:  GaUarum  finet  cum  in- 
fesio  eserdtu  erantingres$i  (II.  18.);  przeciwnie  z  tego  co  mówi  nasz  kronikarz, 
tudziei  z  napomknień  Teopompa  i  Troga  pokazuje  się  ie  to  byli  Auta- 
ryoci  ilirscy,  a  nie  Weneci.  Źródło  tej  sprzeczności  zdaje  mi  się  nastę- 
pujące. Teopomp  najstarszy  opisywacz  tych  zdarzeń  nazwał  lud  ów,  co 
wkroczył  do  siedzib  Galów,  Adryejami:  l4dQiaioi.  Mamy  dowód  tego 
w  dwóch  jego  ułamkach.  W  jednym  z  nich,  który  przytacza  Tzetzes  w  xic- 
dze  I,  nazwał  on  Autariosa  l4dQioc;  w  drugim  który  przytacza  Atenajos 
w  X.  X  str.  443  nazwał  samychie  Autariotów ,  co  to  ich  Galowie  jako 
ciemięzców  swoich  zatruwali  Id^icuoi  w  któremto  nazwisku  głoska  d  wy- 


^  Gracus  contra  Gallos  a  rege  Assuero  hic  (do  Panami?)  mitsus,  eos  deTicii 
Numerua  Regtim  Polonie,  rAp.  bihl  akad.  krok.  pod  znakiem  BB.  Ul,  18.  foL 
na  ostatnich  łnech  kartach.  Pisany  w  wieka.  XV. 
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puszciooa  została  przez  mylkę  pnepisywaczt.  Wprawdzie  Kasaubonus  i 
Schweigbiiuser  mniemali  ie  to  nazwisko  ezytaó  się  powinno  l4cduuoij 
ale  jak  dalece  mylne  jest  to  zdanie,  to  pokazuje  się  ztąd  ii  nie  o  Ar- 
dyejach  ale  o  Autaryotaeh  których  przodkiem  Autariosa  Jub  Adryosa 
róini  pisarze  mianują,  rozpowiada  tęi  samą  przygodę  Eliaii  (V.  GL  IlL  15); 
powtóre  ił  nazwisko  Ardyejów  !/ŚQdvmoŁ  pisze  się  najczęściej  przez  v 
nie  przez  i  (Polyb.  hist  II.  12.  pp.  2.);  przeciwnie  zaś  nazwisko  l/idcioc 
i  l4dciaToi  przez  i  pisze  się ,  tak  jak  ma  właśnie  Atenajos  w  miejscu 
powyiszem.  Dwa  te  więc  Teoporapa  ułamki  wzajem  się  objaśniają. 

Nazwisko  Adrya  powtarzało  się  kilkokrotnie  w  rozmaitych  okoli- 
cach: W  Uiryi  była  góra  lddQioif  (Czarna  góra)  a  rzeka  co  u  jej  wierz- 
chowin źródła  swe  bierze,  tudziei  miasto  na  tej  rzece,  nazywały  się  i4d(^ 
Drugie  miasto  tegoi  nazwiska  było  na  brzegach  Italii,  w  krainie  Picenów. 
To  powtarzanie  się  jednego  i  tegoi  samego  nazwiska  w  róinych  stronach 
dawało  powód  do  rozmaitych  błędów.  Niektóre  bałamuctwa  ztąd  pocho- 
dzące wskazałem  jui  wyłej  (str.  203).  Skoro  więc»  jakto  dopiero  okazałem, 
dawny  źródłowy  pisarz  Teopomp  Adryejami  nazwał  ten  naród  co  do 
siedzib  galskich  wkroczywszy,  zmusił  ich  do  rychłego  zpod  Rzymu  od- 
wrotu, a  nakoniec  przez  nich  wytruty  został,  nie  było  tedy  nic  łatwiej- 
szego Polybiosowi,  jak  wziąć  tych  Adryejów  za  Wenetów,  bo  i  ci  nad 
morzem  adryackiem  mieszkali,  a  prócz  tego  zachodziło  między  nimi  wielo- 
rakie podobieństwo:  gdyż  według  Herodota  nadadryaccy  Wenetowie  są 
Uirami  I.  51.;  a  według  Eliana  i  Agatarchida  ilirscy  Autaryoci  Indami. 
Teopompa  więc  skazówka  jako  świadka  starszego  jest  tu  pewniejsza. 

Gracumque  virum  nobilem  et  bellare  sderUem. 

I  u  Kozmy  pragskiego  jest  Crocco  czyli  Croh  vir  oriundus.  Pier- 
wotna forma  tego  imienia  jest  Grachus  lub  Graccus,  i  tak  je  mają  dwa 
rękopisma  Miorsza  i  najdawniejsze  rękopisma  Kadłubka;  później  dopiero 
przerobiono  to  imię  na  Kraka  lub  Kroka.  Grak  odpowiada  greckiemu 
Vccodijcy  łacińskiemu  Hercules,  i  nie  jest  tei  młodsza  ta  forma  od  grec- 
kiej lub  rzymskiej,  bo  od  imienia  tego  boba  tyra  nazywano  Alpy  nie  heraklej- 
skiemi  lub  herkulesowemi,  ale  grajskiemi:  Grojae  Alpes.  Najdobitniej  je- 
dnak przechowała  się  stara  forma  ilirska  tego  imienia  w  nazwisku  miasta 
Dirrachium  JvQ^axióv  które  miał  załoiyć  dv^Ta%ogy  a  mieszkańcy  tam- 
tejsi rozpowiadali  ie  załołycielem  ich  stolicy  jest  Herakles.  Przedimek 
^t;  który  widzimy  w  imieniu  dV'Paxoc  znachodzi  się  często  w  imionach 
ilirodackich ;  tak  samo  złożone  są  następujące  imiona  królów  lub  ka- 
płanów ich:  Diceneus,  Dicomas,  Decebal;  a  wStrabonie,  Jomandesie 
i  na  starych  monetach  czyta  się  te  same  imiona  raz  z  prtedimkiem  dv, 
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dragi  raz  bei  niego:  Kwiacy  Comos,  Cebal  Niezawodnie  tedy  brzroiafo 
sUroiytne  imię  dt-Pafoc  takie  'Paioc  lub  Grackos.  Tyle  co  do  pier^ 
wiastku  imienia,  a  teraz  zwróćmy  uwagę  na  historyczne  jego  znaczenie. 

Ustęp  z  Troga  Pompeja  o  przewagach  starych  liirów  na  morza 
ilirskiem ,  któremto  imieniem  w  dawnych  czasach  zarówno  jońskie  jak  i 
adryackie  morze  obejmowano,  przytoczyłem  wyłej  z  Mateusza  kroniki 
Za  podstawę  swojej  powieści  poloiyl  go  Mateusz,  i  my  tei  mołemy  go 
wziąć  za  podstawę  do  krytycznego  pojaśnienia  tych  zdarzeń. 

Na  cztery  wieki  przed  Chrystusem  robili  IKrowie  sławne  wyprawy 
morskie :  w  nich  odznaczył  się  bohatyr  którego  imię  podają  rozmaicie 
rółni  pisarze.  Cicero  który  przechowa?  nam  najstarsze  świadectwo  Teo- 
pompa  Chioty,  zowie  go  w  najlepszych  swoich  rękopismach  Bargulm  lub 
Bareulus.  Barguhis  czytam  to  imię  w  ułamkach  Cicerona  znajdujących 
się  w  jednym  z  rękopismów  biblioteki  Ossolińskich.  Kiedy  zwidzałem 
bibliotekę  ordynacką  Zamojskich  wpadł  mi  właśnie  do  ręki  piękny  ręko- 
pism  Cicerona  de  Offidi$  z  wieku ,  jak  mniemam ,  XIV  lub  Xy.  Naślę- 
czawszy  się  niemało  nad  waryantami  Cicerona  co  do  pomienionego 
miejsca  zTeopompa,  jak  je  rozmaite  obce  rękopisma  podają,  byłem 
ciekaw  jak  teł  ma  go  rękopism  polski.  Imię  znalazłem  tak  jak  w  naj- 
pierwszyeh  rękopismach  europejskich:  Bargulus;  ale  co  mię  nierównie 
więcej  uderzyło  było  to,  ie  nad  wyrazami  lalro  iUirius  dodaje  polski 
przepisywacz  kodexu,  temłe  samem  pismem  lecz  inkaustem  czarniej- 
szym: id  est:  $lavonius.  To  nli  przypomniało  owe  słowa  Nestorowej 
kroniki:  Huryk,  Siowene,  gdzie  imię  Słowene  jest  jakby  glosą  tylko,  i 
zapewne  tei  z  głosy  nad  textem  greckiego  chronografa  Hamartola  poło- 
ionej,  powstało.  Nietylko  więc  w  XI  i  XII  wieku,  ale  nawet  w  XIV  i  XV 
pojmowali  to  dobrze  w  Polsce  ludzie  światlejsi,  ie  staroiytni  Ilirowie  są 
przodkami  tak  Słowian  w  ogólności  jak  i  w  szciególnośei  Polaków,  a 
Mateusz  Pretorius  wiedział  to  jeszeze  pod  koniec  wieku  XVII  ie  Win- 
centy Kadłubek  kronikę  swoją  rozpoczyna  dziejami  Grelów.^ 

Teopompowego  Bargula  który  w  oryginale  zwań  był  zapewne 
6  Xri<ni^c  Ba(^loc  zowie  Julius  Frontyn:  Ardii;  Diodor  Sykulski  B(ifdvhCf 
podobniei  Arrian  i  Lukian;  Helladios  z  Bizantu  BQadv}XtCy  Libanios 
BaqdvUvocj  a  nasz  Miorsz  Graccus.  Imię  to  tyle  upowszechnione  w  pol- 
skich kronikach  ezy  jest  róine  zupełnie  co  do  pierwiastku  swego  od 
imionia  Bardyiis,  lub  czy  to  drugie  powstało  z  przekręcenia  formy  Ardis 
(a  właściwie  Argylis  l\xh  Ardis)  którą  u  Frontyna  czytamy?  nie  wiadomo; 


*)  Multt  de  Gethis  ^etustissimus  scriptorum  Polonicorum  Yincentius  Cadlubko  (trt- 
didit).  Orbis  Goi  opera  et  studio  Mathaei  Praetoril  Oli?a  1688.  str.  % 
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tle  nie  podlega  najmniejszej  Jwątpliwoici  ie  Grak  w  kronikach  polakich, 
a  Bardyl  u  pisanów  staroiytnycb,  jest  jedną  i  to  samą  osobą. 

Heraklesów  byfo  wielu  a  kaidy  z  nich  iyl  pierwej  i  odznaczył  się 
jakimi  czynem  historycznym,  nim  go  zidealizowano  lub  do  rzędu  bogów 
zaliczono.  Uwałał  to  juł  stary  Pordui  Cało  ie  Grecy  cokolwiek  tylko  o 
jakim  Heraklesie  zasłyszeli,  odnosili  to  do  swego  bohatyra  który  między 
bohatyrami  tego  imienia  był  jeden  z  najmłodszych.  ^  Ta  uwaga  okazuje 
się  w  bistoryi  wielce  prawdziwa.  ^^Qxhic  ostatni  z  królów  fenickich  co 
nad  Egiptem  panowali »  po  ustąpieniu  swojem  z  Egiptu  ciągnął  na  czele 
wojsk  z  rozmaitych  ludów  złoionych  do  Hiszpanii  I  oto  rozpowiadają 
greckie  mity,  jakoby  Herakles,  Jowisza  i  Alkmeny  syn,  robił  wyprawę  do 
Hiszpanii  gdzie  na  wieczne  pamiątkę  swego  pochodu  wbił  na  brzegach 
Afryki  i  Hiszpanii  słupy  zwane  Heraklesoweml' 

Inne  znowu  podanie  ogłasza  Heraklesa  pogromcą  Geryona  i  Tau- 
ryska  z  których  pierwszy  w  Hiszpanii,  a  drugi  w  Galii  dokazywał;  Hekatej 
zaś,  Skilax,  Arystotel  i  Eustatius  upewniają  łe  owa  Erytija  na  którą  w  tej 
wyprawie  przybyć  miał  Herakles  znajdowała  się  właśnie  na  brzegach 
Epiru  a  nie  koło  słupów  Heraklesowych  w  Hiszpanii  Wreszcie  koło 
Dirachium  było  pole  pamiątce  Heraklesa  poświęcone,  a  mieszkańcy  tegoł 
miasta,  jak  juł  spomniałem,  wskazywali  Heraklesa  za  swego  zaloiyciela. 
Być  tedy  moie  ie  jui  w  dawnych  czasach  był  w  Iliryi  jaki  bohatyr  tego 
imienia  który  czynami  swemi  dał  powód  do  owego  mitu  o  wyprawie 
Heraklesa  na  Tauryska;  a  niezawodną  jest  rzeczą  ie  Bardyl  czyli  ów 
Grak,  o  którym  kroniki  nasze  rozpowiadają,  robił  z  początkiem  czwartego 
przed  Chrystusem  wieku  wyprawę,  na  czele  Uirów,  w  krainy  Galów,  i  wal- 
czył zLiguryskami  których  i  Tauryskami  nazywano.'  To  jest  wypadek 
jedyny  podchodzący  pod  owe  mitos,  który  historycznie  udowodnić  się  daje. 

capUaneum  constituunt. 

Pierwsze  tedy  wyniesienie  się  swoje  winien  jest  Grak  wojskowemu 
zawodowi,  i  słowa  te  naszego  kronikarza  zgodne  są  z  tem  co  powiada 
Helladioa:  BardyUis  carbenarius  cum  fuis$el  illyrieum  duxił  ezer^ 
cUum.  Mateusz  skrócił  ten  opis  Hiorsza  i  słowa  niniejsze  są  u  niego 
wypuszczone,  a  tylko  dowiadujemy  się  jak  Grak  od  razu  zięciem  zostaje. 


*)  Graeci  ubieumąue  nomen  Herculis  audiimt,  puttnt  ette  smim  a  nomine  sumentes 
argumentum;  cum  tamen  Ule  neąue  nomine  Libyus  a  quo  deyicti  Lybii  siint,  aed 
Alceus  dicius  sit   Neque  dictio  Hercules  sit  graeca;  sed  Aegyptia.  Cat  libr.  orig. 

^  Sallust  beli  Jugurt  roid,  XVn;  ob.  Ed.  Roth:  Die  Aegypi  GlaubensL  Mannbeim 
1846,  nota  39. 

*)  Tauriscis  Liguriscarum  et  Tauristarum  nomen  tribuunt  Strab.  YU.  S96. 
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reUquo$  diu  afflietos  ad  sodaUcU  fedus  camptdere. 

Żaden  ze  znanych  dziś  staroiytnyeh  pisarzów  nie  mówi  wyraźnie 
o  zawieraniu  przymierza  Galów  z  Ilirami  w  owym  czasie;  a  jednak* 
wszystkie  ubocznie  przez  nich  napomknione  okoliczności  tak  się  ku 
temu  skfadają,  ie  zaledwie  wahać  się  moina,  uznać  takowe  przymierze 
za  wypadek  historyczny.  Oto  są  niektóre  z  tych  okoliczności. 

Z  Teopompa  i  Eliana  jest  rzeczą  pewną  ie  około  tego  czasu  Ili- 
rowie z  Galami  długie  i  uparte  boje  .toczyli  Jednocześnie  prawie  z  temi 
wypadkami  mianowicie  około  roku  385  zawiera  Dyooizy  syrakuzański 
tyran  z  Ilirami  pr^rmierze.  Wtem  nawała  Galów  uderza  na  Italię  i  na 
oba  brzegi  Dunaju :  ta  część  która  zdobyła  i  spaliła  Rzym,  zostaje  prze- 
rałooa  wieścią  ii  zagon  jakiś  barbarzyńców  od  Adryi  przedarł  się  ai 
do  ich  ojczyzny.  Polybtos  nazwał  tych  barbarzyńców  Wenetami,  a  powód 
tego  wskazałem  wyiej.  Wiadomo  ii  pod  Rzymem  znajdujący  się  Galo- 
wie zawarli  wkrótce  sojusz  z  Dyonizym  syrakuzańskim ,  a  tu  nasuwa  się 
sanao  przez  się;  ie  musiały  nastąpić  jakoweś  przyjafniejsze  stosunki 
Galów  do  sprzymierzeńców  Dyonizego,  Ilirów,  bo  nie  słychać  iiby  ten 
z  nimi  zrywał  podówczas ;  Galom  zaś  którzy  w  późniejszych  latach  za- 
gony swoje  ai  poza  Rzym  szerzyli,  był  sojusz  z  Uirami  tem  potrzebniej- 
szy i  prawie  niezbędny,  ile  ie  jui  pierwej  przez  tychie  Ilirów  zpod  zdo- 
bytego Rz)'mu  cofać  się  musieli. 

Zkądinnąd  znowu  wiadomo  ie  Autaryoci ,  największy  z  ludów  ilir- 
skich,  albo  jak  ich  kroniki  nasze  nazywają,  Lęchitowie,  potrafiU  się 
istotnie  około  owych  czasów  wynieść  nad  swoich  sąsiadów  i  pobratym- 
ców i  zagarnęli  pod  swoją  władzę  rozmaite  trackie  i  iltrskie  plemiona, 
jak  to  poświadcza  Strabo  i  Appian,^  a  ostatni  zowie  ich  wyraźnie  sprzy- 
mierzeńcami Galów  przy  opisie  napadu  na  Delfy.  Co  wszystko  poró- 
¥mawszy  z  sobą ,  okazuje  się  s^usz  ilirski ,  o  którym  tu  Miorsz  za  nie- 
znanym dziś  wprawdzie ,  ale  dobrze  ówczesnych  stosunków  świadom}^^ 
pisarzem  rozpowiada,  wypadkiem  wiarogodnym. 

aiU  sorte  aut  virtute  accessisset. 

Przed  wyprawami  wojennemi  zwykU  byli  Galowie  rzucać  losy:  tak 
czytamy  wLiwiuszu:  Sigweso  sorłibus  dałae  Hercynii  saUus.  Do  tegoto 
zwyczaju  zdają  się  ściągać  słowa  powyisze. 

*)  Autariatae  cum  Triballos  domnisseat  qai  ab  Agrianibus  usąue  ad  Istrum  ąumdecim 
dienim  itineris  spacium  occupabant,  supra  alios  etiam  Thracas  et  Dlyrios  sese 
extulenint  Strab.  Vn.  318.  Ardiaei  (jui  mari  inprimis  Taluerant,  ab  Autariensibus 
qui  Łeira  praeralebant,  pośtquam  hos  multis  adfecerant  damnis,  tamen  eyersi  sunt* 
Appitii.  IDyr.  rotś,  5.     ^ 
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Gailis  itague  eeuit  GeHa  usęue  ad  DantMunk 

Poprawka  jaką  tu  robię  opiera  się  nie  na  samym  tylko  domyśle: 
idę  w  niej  za  najstarszemi  rękopismami.  Nazwisko  GeHa  (nie  Graecia)  stoi 
wyrainie  w  rękopismie  VI  pisanym  roku  1400.  W  kilku  znowu  ręko- 
pismach  biblioteki  akademickiej  krakowskiej  napisane  ono  jest  sposobem 
skróconym,  tak  ie  je  i  Geda  i  Grecia  czytad  moina.  Skoro  jeden  lub 
drugi  przepisywacz  w  starym  rękopismie  postrzeg?  takowe  skrócenie, 
wolał  je  czytać  Grecia  nii  Ceeio,  bo  o  Grecyi  miał  Justyn  w  XXrV  xiędze 
6  rozdziale,  a  są  bardzo  widoczne  ślady,  ie  pierwotny  text  naszych 
kronik  w  którym  się  ustępy  wprost  z  Troga  zaczerpnięte  znajdowały,  pod 
koniec  wieku  XIV  i  w  wieku  XV  juł  nie  według  Troga ,  ale  według 
Justyna  poprawiano.  Wreszcie  nie  było  nic  łatwiejszego  jak  popełnić 
ten  błąd  czytając  skrócone  Gcia  za  Grecia,  bo  głoska  t  od  c  w  pismach 
dawnych  niczem  się  prawie  nie  różniła  i  imię  arabskiego  króla  Erotimm 
czyta  się  Eroeimus  we  wszystkich  znanych  mi  rękopismach  Wincentego; 
toisamo  dzieje  się  z  wielą  innemi  imionami,  Text  Justyna  wjednem 
z  jego  wypisywaczów  wyjaśnia  nam  najlepiej  tę  myłkę.  Wxicdze  XXV 
rozdziale  1  mówi  Justyn:  fugatkgue  Ge  tar  urn  TribaUorumque  copiis,  a 
w  Wincentego  z  Belowaku  xiędze  VI  rozdziale  22  czytamty  te  nazwiska 
Graecorum  TribaUorwnęue,  Otoł  taksamo  lA  i\A  Getarum  n^  Graecorum, 
przemieniła  się  w  naszych  kodexach  Getia  na  Graecia, 

Stefan  z  Bizantu  który  miał  pod   ręką  zaginione  dzieło  Kritona : 

Fnuca,  powiada  właśnie  w  tem  miejscu  gdzie  na  Kritona  się  powołuje : 

Getia  regio  Getarum.  EH  vero  Thracica  gens,  rktię  voeabatur  uxor  PW- 

Uppi,  Amynikae  fiUl  Inne  źródła  nazywają  ją  Ilirką,  a  była  to  bliska  jak 

się  zdaje  krewna  Bargula,  na  imię  Adea  czyli  Adala.  Kriton  więc  traktował 

wswojem  dziele  o  Ilirach  i  Getach,   których  miał  za  jeden   i  ten  sam 

naród  równie  jak  i  Trog:  i  prawdopod<>bnie  zjegoto  dzieła  wzięte  były 

to  wiadomości  do  kroniki  lęchickiej,   a  za  nią  powtarza  je  nasz  Miorsz. 

Słowa  uigue  ad  Danubium  przechowali  nam  dwaj  kronikarze  szląscy 

którzy  text  Wincentego  jeszcze  w  XIV  wieku  wypisywali.    A  nie  jestto 

jedyny  ważny  waryant  przechowany  nam  przez  tych  skrócicieli;  owszem 

ichto  dopiero  text  porównany  z  dzisiejszemi  kodexami  Kadłubka  okazuje, 

jak  wielkiemu  przetworzeniu  uległa  ta  kronika  w  ostatnich  latach  XIV  a 

początku  XV  wieku,  wtedy  właśnie  gdy  zpowodu  dźwignionej  akademii 

krakowskiej  Kadłubek  stał  się  xiążką  szkolną  z  której  i  łaciny  i  logiki  i 

dziejów  polskich  i  powszechnych  dziejów  uczono,  pstrząc  niemiłosiernie 

text  jego  pedanckiemi  komentarzami.  Pomienione  słowa  usque  ad  Danubium 

utwierdzają  nas  w  tem  przekonaniu  że  tu  mowa  o  Gecyi :  bo  Grecya  do 
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Dunaju  nigdy  nie  pnytjkala ;  a  przeciwnie  wtadomo  ie  Galowie,  miano- 
wicie uś  ci  któny  u  liwiusa  Ewani  są  Beji,  u  Cezara  Volc§e  Tedo- 
sages,  i  taksamo  u  Justyna,^  łupieiyli  na  prawym  brzegu  Dunaju,  a 
bardzo  wcześnie  opanowali  lewy  brzeg  tej  rzeki  gdzie  mieszkały  iudy 
gotyckie.  Tato  więc  była  Geeya  która  ał  po  Dunaj  Galom  wówczas  przy- 
padła; Gotowie  zaś  po  prawym  brzegu  Dunaju  mieszkający ,  jakoto  Try- 
balowie  i  inni,  podbici  byli  jednocześnie  przez  Autaryotów  czyli  Linchi- 
tów  jak  o  tern  Strabo  i  Appian  zaświadczają. 

Polanorum  vero  hinc  usque  Parthiam. 

Partya  u  Polybiosa  ^  Ilac&oc  u  Stefana  z  Bizantu  17  Ilcto&lc  była  osta- 
tnia kraina  ilirska  obok  Macedonii  i  Linchitii  ponad  morze  rozciągająca 
się.  Dawna  stolica  jej  zwała  się  Parthos;  ale  i  Epidamnos,  późniejsze 
Diracbium  lełalo  w  tej  krainie.  Lud  tamtejszy  zwano  Partycjami,  Par- 
tynami  lub  Partenami,  a  nazwisko  jego  przechowało  się  do  późnych  cza- 
sów. Jeszcze  Strabo  zowie  całe  to  wybrzeże  ilirskiem  zachwalając  je 
z  powodu  podatności  do  ieglugi.  Później  zaliczano  je  do  Macedonii  i 
u  Stefana  jest  nac&lc  ^  itica  Mcacedwiccg. 

Polonorum  mówi  Miorsz  zamiast  Lechiłarum;  Mateusz  kładzie  w  tern 
miejscu  isiorum,  co  jest  tem  stosowniejsze  ii  w  poprzedniczym  ustępie 
mówił  właśnie  o  Dirach. 

Hinc  znachodzi  się  we  wszystkich  niemal  rękopismach  i  znaczy 
od  Dunaju,  o  którym  właśnie  co  tylko  wspomniano.  Skorobyśmy  przy- 
jęli ie  autor  mówił  wyiej:  GaUU  cessit  unwersa  Graeda^  natenczas  wy- 
raienie  hinc  usgue  Parthiam  staje  się  dziwactwem,  bo  od  Partyi  poczy- 
nały się  dopiero  granice  państwa  ilirskiego  i  ciągnęły  się  w  górę  ku 
Alpom  i  do  tak  zwanej  później  Karantanii.  Mamy  więc  wtem  nowy 
dowód  ie  tezt  pierwotny  miał  Geita  usque  ad  Danubium  tak  jak  nam 
to  szląscy  wypisywacze  Wincentego  zachowali 

istinc  usqae  Bnlgariam. 

kłinc  to  jest:  od  Partyi,  czyli  od  morza  adryackiego  ai  do  Bół- 
garyi. 

Charakterystyczne  jest  to  w  niniejszem  opisie,  ie  obok  imion  sta- 
rożytnych jakie  się  tylko  w  pisarzach  klasycznych  znajdują,  napotykamy 
w  równej  niemal  ilości  imiona  nowożytne,  które  się  zdają  jakby  wymie- 
niane tylko  przez  piszącego,  dla  większej  zrozumiałości.  Tak  obok  sta- 
rożytnej i  nieznanej  juł  dziś  Partyi   ilirskiej,   widzimy   nowożytną   Bół- 


*)  Ex  gente  Tectosagonim  non  mediociis  populus  praedae  dulcedine  Dlyncum  re- 
petkit,  spoliatwpie  Istiis  in  Pannonia  eonsedit  Jnst  XXXIL  3. 
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(tryc;  obok  Gecyi,  Chorwację;  tak  obaczym  wnet  nazwisko  Bojów, 
a  później  Bojoaryc  jako  nazwisko  krainy  w  której  dokonana  została  tego 
falskiego  szczepu  zagląda,  i  zaraz  obok  tego  nazwisko  Serbii;  tak  na- 
koniec  przegląda  u  Mateusza  nazwisko  Liguryi  odnoszące  się  do  okolic 
Noryku  o  których  ze  staroiytnych  pisarców  przekonać  się  moina  ie  za* 
ludnione  byfy  istotnie  ludami  ligurskimL 

Spomniałem  jui  ie  owa  de^eripHo  annalium  na  którą  się  Miorsz 
powołał  i  za  nią  nam  ten  ustęp  rozpowiada  była  prawdopodobnie  pu« 
icizną  Słowian  IX  lub  X  wieku.  Te  oto  znamiona  charakterystyczne 
mówią  za  tem  domniemaniem. 

Imiona  starołytne  okazują  widocznie  ie  czerpano  te  wiadomości 
ze  staroiytnego  pisarza;  w  imionach  znowu  nowoiytnych,  tu  przytoczo- 
nych, przebijają  się  wyobraienia  wieku  IX  i  X.  Nazwiska  Partyi  poda- 
nej za  kończynę  granic  ilirskicb,  nie  miał  autor  latopisu  owego  zastąpić 
czem  stosownem  w  owym  czasie,  więc  je  zostawił;  nazwisko  zaś  Ból- 
garyi,  w  miejscu  której  prawdopodobnie  Myzya  niisza  znajdowała  się 
w  źródłowym  staroiytnym  pisarzu ,  głośne  jest  między  Słowianami  w  wie- 
kach owych  i  zaledwie  mogło  być  pominione  przez  piszącego.  Taksamo 
ma  się  z  nazwiskiem  Serbii,  spomnionej  niiej  trochę,  a  w  miejscu  któ- 
rej stała  w  źródłowym  pisarzu  zapewne  Myzya  górna. 

Bółgarya  rozciągała  się  po  obu  stronach  Dunaju.  Na  prawym  jego 
brzegu  dawna  Myzya  dolna  była  właściwem  i  głównem  ich  siedliskiem, 
a  kiedy  między  rokiem  904 — 907  Węgrowie  wyrzucili  Bółgarów  z  krainy 
leiącej  między  Cisą  a  Dunajem,  była  ich  siedliskiem  jedynem.  Po- 
cząwszy więc  od  Dirachium  ai  do  tego  punktu  nad  Dunajem  rozsze- 
rzyło się  państwo  Autaryotów. 

illine  usque  Carantamam. 

Wydanie  gdańskie  ma:  U9que  Carvaeiam,  a  wdrugiem  miejscu 
o  wracającym  z  tej  krainy  Graku  mówiąc:  Carinthiam,  któreto  ostatnie 
nazwisko  mają  w  obu  tych  miejscach  rękopisma  II  i  III.  Mniemam  ie 
w  Kritonie,  z  którego  jak  jui  nadmieniłem  ustęp  ten  zdaje  się  być  pier- 
wotnie wyjęty,  było  tu  wymienione  głośne  za  czasów  rzymskich  Car- 
nuntum  wwyiszej  Pannonii,  i  z  niego  to  robił  nieznany  autor  lęchickiej 
kroniki  raz  Karwacyę  drugi  raz  Karyntyę.  Utwierdza  mię  w  tem  mnie- 
maniu to  ie  ów  wyciąg  z  Miorsza  kroniki  znajdujący  się  w  rękopismie 
Działyńskiego  ma  tu  wyraźnie  Panonię:  prefatum  Graceum  principem 
creaverunł  qui  utque  Pannoniam  perveniL  Od  dolnej  więc  Myzyi  gdzie 
b]4a  później  Bółgarya,  w  górę  ponad  Dunaj  ai  do  Pannonii  Mniszej  i 
do  Noryku,  rozciągnęło  się  państwo  Autaryotów  za  Graka  czyli  Bardyla. 
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ubi  fott  midUs  cum  B$is  confUdm,  po$t  muUarum  bellorum 
ikcrimna  urbes  oceupaverant ,  prefectos  constituerantf  prefcUum 
Graceum  principem  creaverant. 

Na  początku  tego  ustępu  powiedział  autor  ie  Lęchitowie  obrawszy 
Graka  wodzem  przeeiw  Galom:  multa  nUllia  eorum  (tciucet  Gallorum) 
muUis  $travere  eonflictibus.  Teraz  przy  wzmiance  o  Karantanii  rozwodzi 
się  z  tem  szczegółowo,  co  tam  ogólnie  powiedział,  wymieniając  krańce 
lęchickiego  czyli  autaryockiego  podboju.  Dwa  te  miejsca  jako  nalełące 
do  siebie  zestawiwszy,  łatwo  dają  się  poprawić  usterki  przepisywaczów 
znachodzące  się  dziś  we  wszystkich  rękopismach.  A  najprzód:  nie  ma 
wątpliwości  ie  to  były  walki  z  Galami,  mianowicie  tymi  których  Liwius 
Bojami,  a  Cezar  i  Justyn  Tekłosagami  lub  Walcami  Tekło$agami  nazy- 
wają. Ci  Bejowie  jak  nas  uczą  późniejsze  ich  przygody  znachodzili 
uprzejme  dla  siebie  przytulisko  u  pokrewnych  sobie  Taurysków,  pierwo- 
tnych mieszkańców  Noryku,  a  Pannońskich  sąsiadów.  (Strab.  VII.  304). 
Tu  więc  na  tem  rozgraniczu  Noryku  i  Pannonii,  począwszy  od  ujścia 
rzeki  Marus  (później  Morawy)  ai  do  Dunaju,  na  którego  prawym  brzegu 
stanęło  późniejsze  Camuntum,  wzdłuż  jeziora  Pejso  ai  do  Istryi  i  Alp  które 
najprzód  noryckiemi,  później  karnijskiemi  a  następnie  julijskiemi  nazywano, 
łamała  się  długi  czas  z  odmiennem  szczęściem  potęga  ludów  ilirskich 
z  galskiemi.  Autaryoci  pomknęli  się  ai  do  Noryku  i  tu  zdobywali  grody, 
ustanawiali  przełoionych,  a  wodza  swego  xięciem  obwoływali.  Ale  tak 
ta  zwycięstwa  jako  i  wytrucie  załóg  autaryockich  na  ziemi  Taurysków 
o  którem  w  tem  miejscu  mówi  Mateusz,  zaszło,  jak  się  to  samo  przez  się 
rozumie,  przed  zawarciem  sojuszu,  o  którym  juieśmy  słyszeli,  a  tylko 
ubocznie  i  nawiasowo  dorzuca  tu  nasz  opowiadaez  szczegółjr  tego  co 
wprzód  ogólnie  napomknął. 

Poprawiam  eum  Baiś  bo  to  nazwisko  najpodobniejsze  jest  do  po- 
mylonego Ronii  lub  Romanis  jakie  dziś  w  rękopismach  znachodzę.  Ale 
niemiałbym  nic  przeciw  temu  gdyby  kto  poprawił  cum  Gallis,  lub  cum 
Liguris,  albo  tei  cum  Tectosagis,  bo  to  na  jedno  prawie  wychodzi. 

Post  alicuod  tempus. 

Mateusz  oznacza  ten  czas;  mówiąc  ie  byłoto  wtedy  gdy  nasi  część 
posiadłości  ligurskich  zdobyli.  Czem  potwierdza  się  i  uzupełnia  to  co- 
śmy wyiej  o  walkach  wwyiszej  Pannonii  powiedzieli. 

rediens  a  Carantania  Graccus. 

Te  słowa  o  powrocie  Graka  z  wyiszej  Pannonii  do  nadmorskiej 
Uiryi  gdzie  była  główna  Autaryotów  siedziba,  dały  powód  późniejszym 
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polskim  kroniktrzom  do  twierdzenia,  ie  Lech  pfzodek  nasz  zKaryntii 
pnyszedl  do  Polski  Bajka  ta  więc  nie  jest  zmyślona  całkiem;  tylko 
przekręcona  ze  zle  zrozumianego  wypadku.  Bardyl  zwany  u  nas  Gra« 
kiem  mógf  tei  być  zwany  Lechem,  bądź  łe  rodowość  jego  byfa  lin- 
chicka,  bądź  łe  go  lestą  nazwał  Teopomp;  jak  w  ogólności  cafy  naród 
Biesów  zwano  lestamL  (Strab.  VII.  318).  Wracał  Grak  z  Karantanii  czyli 
od  granic  wyższej  Pannonii,  po  dokonanym  podboju  ziemi  ligurskiej; 
wracał  do  ojczyzny  na  powrót,  a  nieświadomym  owych  zdarzeń  zdawało 
się  jakoby  rodem  będąc  z  Karantanii  przychodził  poraź  pierwszy  do  Le- 
chów. Wtem  tedy  jest  powód  nieporozumień  między  staroiytnem  świa- 
dectwem a  podaniem  poźniejszem. 

omnium  cognaciones  nobilium  comocat. 

Wskazuje  tem  autor  na  róinicę  stanów,  która  się  między  Autaryo- 
tami  znajdowała.  Że  takowa  była  u  Daków  i  niektórych  innych  ludów 
z  nimi  pokrewnych ,  o  tem  wiemy  z  pewnością;  zaś  co  do  Autaryotów  nie 
mamy  na  to  innych  świadectw  prócz  następujących  słów  Teopompa: 
Adricei  habeni  dienlum  quaii  lielotum  triginta  myriadas.  Ta  czerń  nie 
należała  zapewne  do  obioru  króla. 

dicens:  Sicut  corpus  sine  anima. 

Obszerniej  przytacza  tę  mowę  Mateusz,  zapewne  z  tego  samego 
źródła  co  Miorsz  ją  zaczerpnąwszy,  to  jest  ex  descriptione  annalium, 
Obacz  więc  przypisy  do  Mateusza. 

Non  sibi  sed  toli  natwn  se  credere  munda. 

Wiersz  z  Farsalii  Lukana  który  z  powodu  udziału  jaki  w  niej  brał 
Kato,  kreśli  obraz  sekty  stoickiej  tak: 

Hi  mores,  haec  duri  immoła  Catonii 

Seata  fuit:  Servare  tnodmit  finemque  tenere, 

Naturamgue  sequi,  patriaeąue  impendere  vUmn: 

Nec  sibi  sed  toti  genitum  se  credere  mundo.     (Phar.  U.  v.  380 — 583). 

jura  insUluUy  leges  promulgat. 

Co  tu  mówi  nasz  autor  jest  tem  podobniejsze  do  Bardyla,  ile  ie 
wiemy  z  Teopompa  iz  z  powodu  wymierzania  ścisłej  sprawiedliwości 
osiągnął  godność  najwyższą.  O  prawach  starych  Uirów  napomyka  Ski- 
mnos  Chiota,  i  Stefan  z  Bizantu  za  Kritonem. 

Sic  igitur  nostri  juris  civilis  nota  est  concepeio. 

Do  tych  słów  zastosował  Mateusz  pytanie  którem  dyalogowaną  kro- 
nikę swoją   rozpoczyna:    Quae8a,  sub  qu(mmn   etmeeptam  exiiHtmbimui 
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nosiraruM  eonUUnHonim   infiifUiam?   Zagmatwany  nieco   wstęp  ffionza 
wypuścił  on,  i  ilołyf  tern  dowód  zdrowego  rozsądku. 

Fhrtdt  antem  Graccus... 

Czas  panowania  Bardyla  daje  się  ściśle  oznaczyć  z  pisarzów  sta- 
roiytnych  i  pokazuje  ii  kronikarze  polscy  gruntownie  znali  tę  oko- 
liczność; jedno  miejsce  Lukiana  porównane  z  Diodorem  Sykulskim  do- 
zwala nawet  wiedzieć  rok  urodzenia  tego  bohatyra.  Walczył  z  Filipem 
Amintowym  roku  359  przed  Chrystusem,  a  miał  wtedy  lal  90.^  Więc 
rodził  się  roku  449.  Prostego  stanu  będąc,  miał  w  młodości  sen  ie 
od  granic  krainy  Molosów  ał  do  Macedonii  królować  będzie.'  Pano- 
wanie nad  Iliryą  całą  dostało  mu  się  za  Aswera  czasów,  a  więc  dobrze 
juł  w  wieku  podeszłemu.  Lat  90  mając  potykał  się  konno  z  wojskiem 
Fdipa.'  Umarł  dopiero  około  roku  340  mając  lat  przeszło  110  jak 
się  to  pokazuje  ze  słów  Frontyna  porównanych  z  Justynom.  ^ 

II.   Pnypisy  do  BUtensM. 

Fama  eHam  eit,  GaUo$... 

W  tych  słowach  mniemano  dostrzedz  w  kronikarzu  naszym  wyra- 
źną skazo wkę  na  podania  ustne,  podania  ludowe  jak  je  w  naszych 
czasach  nazywają.  Tymczasem  wiadomo  2e  ten  kronikarz  we  wszystkiem 
naśladuje  styl  Troga,  i  wyrałenia  jego,  hib  jak  mniemano  wyrałenia 
Justynowe  sobie  przyswaja.  Właśnie  teł  powiada  ów  mistrz  jego:  itUer 
omnes  audores  fama  est  to  jest:  piszą  tak  wszyscy  autorowie.  Wziędze 
znowu  listów  Alexandrowych  na  której  równieł  zaprawiał  styl  swój  nasz 
kronikarz,  bo  naśladowane  z  niej  wyrałenia  nieraz  się  w  nim  natrafiają, 
ułyty  jest  ten  wyraz  nie  w  innem  znaczeniu.  Alexander  doniósł  Ary- 
stotelesowi o  powodzeniach  swoich  wLichnitii;  sam  tez  Arystotel  przy- 
znaje, łe  od  niego  dopiero  o  tych  jego  zwycięstwach  dowiedział  się, 
a  jednak  powiada  on  wtejłe  samej  swojej  odpowiedzi:  Fama  etł  de 
Carantii  Leehitarum  te  cum  tuis  triumphaise  co  znaczy  tyle  jakby  po- 
wiedział: wyczytałem  w  liście  twym.  Sam  nakoniec  Wincenty  nasz,  kiedy 
w  czwartej  xiędze  powiada:  Fama  est  gyotdam  saspe  sine  rege  confe- 
etos,  quo  in  eunis  tandem  in  proeliit  posito  dehostibus  triumphasse; 
bierze  te  słowa  nie  z  podania  ludowego,  ale  z  rzymskiego  historyka  który 


O  Diod.  sie.  BiU.  XVL  A;  porim.  LoL  Marob.  la 

^  ClklliBi  fr.  iS. 

s)  Lukian  tamia. 

^  Front  Btrai  IŁ  4  tt;  Aiifc  DL  1 
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mówi:  gui  (BlyrU)  proelio  puU,  rege  iuo  in  eunis  frolato  ei  peM 
adem  posito,  aerim  eertamen  repeHvere.  Jutt  VIL  2. 

Juioi  naszemu  Wiacentemu  (który  kronikę  Bfateuszową  w  lepszą 
formę  przystrajał)  dogodniejsze  były  takie  uryraienia,  któreby  oraz  i  do 
mówiących  zastosować  moina;  wypływało  to  z  jego  usiłowań  artysto- 
wskichy  z  chęci  opowiadania  dziejów  polskich  owym  ujmującym  i  zachwa- 
lonym sposobem  jakim  opowiadał  dzieje  rzymskie  Cicero  w  drugiej  xię- 
dze  dzieła  swego:  De  Republicti.  W  tym  celu  powiedział  Wincenty: 
Memini  coUocuHonis;  a  wymykała  mu  się  wzmianka  o  pergaminach.  Da- 
lej mówi:  Narrabat  grandis  natu;  a  wypisuje  ływcem  xięgi  Troga  Pom- 
peja. Tak  samo  nawija  mu  się  tu  dobrze  wyraienie:  fama  etł;  ale  ztąd 
nie  wypływa  bynajmniej,  łe  to  jest  ustne  podanie,  bo  to  samo  co  on 
tu  mówi,  zapisał  juł  więcej  nii  o  cały  wiek  przed  nim  Miorsz,  a  jeszcze 
pierwej  stało  to:  in  descriptione  annalium,  na  które  się  Hiorsz  powołał. 

EHam  dorzucił  autor,  a  czytelnik  niech  uwaia,  ii  to  jest  innej 
treici  i  z  innego  źródła  zaczerpnięta  powieić,  nii  ta  którą  dopiero  skoń- 
czył Bfateusz.  Że  ją  z  innego  zupełnie  źródła  wyjął,  na  to  mamy  wi- 
doczny dowód  najprzód  w  tem,  ii  dla  jej  przytoczenia  łamie  autor  po- 
rządek chronologiczny,  i  kiedy  wtem  co  z  Troga  wypisał  była  jui 
wzmianka  o  Alezandrze  wielkim  i  o  Rolu  dadiim  iyjącym  za  Oktawiana; 
tu  oto  zaczyna  od  napadu  Galów  który  był  na  cztery  niespełna  wieki 
przed  Chrystusem.  Powtóre,  gdyby  ta  oto  powieść  znajdowała  się  wTrogu 
i  autor  z  niego  ją  wziął,  tedy  niepotrzebowałby  udawać  się  do  Troga 
po  jej  sprawdzenie,  jak  to  właśnie  robi  ku  końcowi;  a  w  tem  co  ku 
temu  celowi  przytacza  widzimy  zupełną  róinicę  i  w  stylu  i  w  następstwie 
wypadków,  a  poniekąd  i  w  treicL  Najprędzej  mniemałbym  łe  Mateusz 
wypisuje  tu  Miorsza;  ale  gdy  Mateusz  napomyka  jeszcze  i  o  zatruciu, 
o  czem  tamten  milczy  zupełnie,  tedy  trzeba  przypuścić  ie  albo  miał 
dokładniejsze  rękopisma  Miorsza,  nii  są  dzisiejsze;  albo,  co  podobniejsza, 
łe  znał  jeszcze  ową  descripHo  annalium  która  tamtemu  za  źródło  słułyła, 
a  w  której,  jak  są  ku  temu  wszelkie  skazówki,  była  rzecz  wyłuszczona 
obszerniej.  To  było  bezpośrednie  źródło  naszych  kronikarzy,  dalszem 
zaś  źródłem  tych  dziejów  są  Ferucct  Kritona  lub  Diona  z  PruseL 

Sed  tandem  UUu$  genUs  hixu  segniter  dissoltUL.. 

Oto  jest  ciekawy  ustęp  o  zatruciu  Autaryotów,  o  którem  dopiero 
wspomniałem.  Wałny  on  jest  ztąd,  łe  uzupełnia  obraz  całkowity  zda- 
rzeń zaszłych  w  walkach  Oirów  z  Galami.  Pierwszy  co  tę  przygodę  roz- 
powiadał był  Teopomp  Chiota,  a  prócz  niego  znajduje  się  ona  jeszcze 
u  Polyena.   Zdaje  się  niepodobna  iłby  la  Teopompem  nie  spomnial  o  niej 
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i  Trog,  acdidwiek  w  Justynie  nie  ma  o  niej  i  elowa.  Mateusz,  jak  mnie^ 
mam ,  bierze  ją  z  kroniki  lęehickiej ,  nie  z  Troga,  bo  widzieliśmy  jui  wy- 
łej  przy  Aswerze  łe  autor  kroniki  owej  nietylko  lata  wedliig  Troga  oznaczał, 
ale  spotykał  się  nawet  niekiedy  z  jego  słowami.  Teopomp  II.  fr.  41.  tak  mówi : 

'AdęwZoi   di,    (pj<Tl,    Hicnjftcu  Adri»i  vero,  ait  idem,   habent 

ifcoiTftdarmff  wtTtiic  EOigirmf,  tcM'  clientum,   quasi   Helotum,  triginta 

KOfta  iiVQiadac'    xa&'  łxaffttjp  di  myriadas.  Quotidie  vero  inebriantur 

Ąfiicocp  nB&vov<Ti  HcH  noMvft(u  <rv-  et  convivia  agunt,   et  comessaiio- 

fwfflttę,  xcti  dMMiftM  ftędc  idtodf^f  nibus    compotationibusgue    intem- 

9ud  n6<n9   w(Qat&n$QOf.    Jti  x€d  perantius  indulgent    Quare  etiam 

Kdtol    ftoUfAOtPttę    airotę,    ned  Galii  bellum   eis   facientes,   quum 

tiditBc  aitmf  t^  axQ(juriap,  fracty-  non  ignorarent  illonim  intemperan- 

yBdttit     ancuTi     toTę     ctcatuireuc  tiam,  milites  jussenint  omnes  coe- 

diistf09  mg  hjcfifręótatof  fiaQwntfV'  nam  in  tentoriis    adparare    quam 

iaortac  ncttct  <Txrif^f  ifiSalstf  iig  lautissimam  possent,  cibisque  inji- 

t&  (Titla   fgóop  Uf  A    ffcccfMtHtód^ ,  cerę  herbam  quamdam  medicatam, 

dvfa(iirrjr   duaióntBw    tac    xoiXi€cc  quae  vim  haberet   incidendi   alyum 

ncd  duf3ut&cUcBir  yBfOfiipoy  di  rov-  et  perpurgandi.    Quo  facto,  alii  ex 

tov,  oi  fiip  aitm  xataXtjq)&imc  illts  deprehensi   a   Gallis   interfecti 

imf  tćh  Kiltćh  anmkofto'  ot  di  ned  sunt ,    alii  vero  ipsi  se  in  flumina 

iic  toic  ftotafAoic  S^^\f)ap  iavtovc,  projecerunt,  quum  alvi  dolorem  ferre 

W(QiiOQsc  tm  ycuTtŚQnf  yspógupot.  non  possent 

Taksamo  prawie  opowiada  to  zdarzenie  Polyen,  a  ie  tych  co 
z  Galami  walczyli  zowie  wyraźnie  Autaryotami ,  nie  ma  więc  wątpliwości 
łe  Teopomp  który  Autaryosa  nazywa  Adryosem,  i  mniemanych  potomków 
jego,  Autaryotów,  zwal  nie  inaczej,  jak  tylko  Adryejami.  Pomylone  więc 
w  powyiszym  jego  ułamku  imię  ludu  tego  j4cuaot  poprawiłem  na 
j4dcutZoi.  Słowa  Polyena  są: 

Galu  expediHonem  advenu$  Autariatas  $u$eeperunt.  Cum  diu  helium 
duceretur,  CelUe  dbaria  et  vinum  herbis  veneno$i$  infieiunt,  et  ipsi  noete 
reUetii  castriifugam  capesiumL  AułariaUe  credentes  eos  mętu  profugitse,  eattra 
iiwaduntf  et  vino  eibariiegue  largiter  fruuntur,  iłatimcue  immoderato  ven- 
trif  profluvio  prolabuntur.  CelUs  $uptrvenenmt ,  ac  prostratos  oceiderunt. 
Strateg.  Yn.  42.  1. 

(ueteri  fugo  indigenarum  substemuntur :  sicjue  omnkm  armis 
irmcH,  paucorum  segnitie  vincuniur. 

Do  tegoto  zdarzenia  zdają  się  ściągać  następujące  słowa  Seneki: 
Cogita  qwtt  dades  ediderit  publiea  ebrietas:  hxe  eontumacimmoi  et  jugum 
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reemantei,  in  alienum  egit  arbitrium;  hmc  imdói  ^ćie,  meto 
donuiiL  Ep.  LXXXUL  21. 

Ustępy  które  z  Teopompa  i  Polyeim  pnywiodlem ,  okazują  jasno 
dokąd  właściwie  naleią  zdarzenia  przez  naszych  kronikarzy  rozpowiadane. 
Baczny  czytelnik  zauwaia  tu  i  to  łe  Mateusz  ani  z  Teopompa  ani  z  Polyena 
nie  wziął  swej  wiadomości,  ale  miał  pod  ręką  jakieś  źródło  obfitsze: 
nadmienia  bowiem  o  szczegółach  których  tamci  nie  mają.  I  tak  dowia- 
dujemy się  z  niego  ie  reszta  niedobitków  posda  w  poddaństwo  krajow- 
ców :  jugo  indigenarum  subsłemutUur,  Ztąd  wniosek  oczywisty  łe  wojna 
ta  toczyła  się  w  ziemi  obcej,  nie  w  Uiryi.  I  Polybios  tei  powiada  łe 
Galowie  Rzym  zdobywszy  przerałeni  zostali  wieścią,  ił  nieprzyjaciele 
(których  zamiast  Autaryotami  lub  Adryotami,  Wenetami  nazwać  mu  się 
podobało^  bo  i  ci  siedzieli  nad  Adryą)  wtargnęli  zwycięzko  do  ich  sie- 
dlisk. (Hist  n.  18.)  Z  Mateusza  nakoniec  dowiemy  się  niebawem  łe  to 
zaszło  w  Noryku  gdzie  mieszkali  Tauryskowie  lud  szczepu  keltyckiego, 
ale  juł  do  gałęzi  Ligurów  nalełący,  podobnie  jak  ligurskiemi  mianowali 
się  Tauryskowie  co  z  drugiej  strony  Italii  od  strony  Masylii  mieszkali 
Ci  tedy  ligurscy  Tauryskowie  byli  pierwotnymi  mieszkańcami  Noryku,  a 
Ilirowie  przybylcami.  Kiedy  Strabo  wymienia  za  swoich  czasów  między 
Tauryskami  w  Noryku  Breunów  i  Genaunów,  ludki,  jak  powiada,  szczepu 
ilirskiego,  tedy  mołnaby  mniemać  ił  to  są  potomkowie  owych  szczątków 
ilirskich  co  przez  nieostroiność  nietylko  utracili  władzę  nad  zdobytą 
częścią  Noryku,  ale  i  sami  w  jarzmo  popadli. 

Nihil  hic  fictum^  nihil  simulatum;  $ed  qmdquid  asseris  verum 
e$se  ae  serium  ex  antigua  priBsummitur  historia. 

Parafraza  słów  Gicerona  który  powiada:  h  amicitid  autem  nihil 
fietum,  nihil  simulatum;  et  quiiquid  in  ea  ett,  id  e$t  verum 
et  voluntarium,  LmL  c.  YIII. 

Galii  enim  ut  ait  Trogus. 

Za  autorami  dziejów  getyckich:  Fetutay  lub  teł  za  kroniką  lęchicką 
opowiedziawszy  te  wypadki  Mateusz,  udaje  się  do  historyi  starołytnej  i  przy- 
wodzi na  ich  sprawdzenie  nowy  ustęp  z  Troga.  Żałować  tu  przychodzi 
łe  rękopisma  naszego  kronikarza  są  późne  i  wielce  popsute :  w  wielu 
miejscach  zaledwie  juł  tylko  domyślać  się  mołna  jak  właściwie  opiewał 
text  pierwotnym  ztemwszystkiem  i  z  tak  pomylonego  textu  da  się  jeszcze 
za  pomocą  krytyki  wydobyć  niejeden  ciekawy  szczegół  dla  historyi 

cum  eo8  (GaUos)  patria  non  capereł. 

Patria  mówił  Trog,  bo  Galia,  mianowicue  kraina  Wokoncydw,  była 
i  jego  ojczyzną,  jak  się  do  tego  sam  w  ostatniej  liędze  z  pewną  chlubą 
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pnysnawil  Powiędnął  oq  i  w  siędze  XXXn  Galii  ąnHąuampairiamrepe* 
Hvere  i  to  wyraienie  zatrzymał  Justyn  (tamie  rozd.  3);  ale  w  pier- 
wszem  pozwolił  sobie  zmienić  wyraienie  Trogowe,  znaobodząc  stoso- 
wniejszem  dla  Rzymianina  powiedzieć:  cum  eos  (Gallos)  nm  eapereiU 
terrae  qyie  getMerantt  jak  to  u  niego  czytamy. 

idtra  Iłtntm  et  citra  miserunt. 

Do  odbudowania  textu  Wincentego  niemało  posłuiyć  mogą  dwie 
kroniki  szląskie  z  których  pierwsza  z  początku,  druga  z  końca  XIV  wieku 
pochodzi.  Tak  jedna  jak  i  druga  jest  w  znacznej  części  prostem  tylko 
skróceniem  kroniki  Wincentego;  ale  gdy  takowe  uskutecznione  było 
z  rękopismów  spółczesnyeh  naszemu  autorowi  lub  małoco  późniejszych, 
tedy  oczywista  jest  wyiszość  ich  waryantów  nad  te  jakie  w  rękoptsmach 
dziś  znanych  Wincentego  znachodzimy. 

Pierwszą,  mającą  nadpis  Chronica  Polonorum,  wydał  Sommersbelrg 
w  tomie  pierwszem  pisarzów  szląskich.  Nie  opisał  on  dokładnie  ręko- 
pismu  z  którego  ją  drukował,  ale  mniemano  powszechnie  i  jeszcze  Runge 
to  utrzymuje  ie  drukował  ją  z  autografii.  Wydał  tei  niedawno  kronikę 
tę  Stenzel  z  rękopismu  pergaminowego  biblioteki  Rhedigerowskiej  w  Wro- 
cławiu. W  przedmowie  utrzymuje,  jakoby  ten  rękopism  był  tenie  sam 
z  którego  drukował  Sommersberg,  ale  dostatecznych  na  to  dowodów 
nie  przytacza ;  tosamość  niektórych  czytań  w  Sommersbergu  i  w  owym 
rękopismie  nie  jeszcze  nie  dowodzi.  Ze  rękopism  Rhedigerowski  nie  jest 
autografem,  ale  późniejszą  wielce  mylną  kopią ,  to  przyznaje  sam  Stenzel. 
Przypuściwszy  łe  i  Sommersberg  nie  z  autografii  lecz  z  odpisu  tylko 
drukował,  to  i  w  takim  razie  musimy  przyznać  ie  odpis  ten  był  mniej 
mylny  nii  Rhedigerowski,  a  twierdzenie  Stenzla  ie  to  są  tylko  poprawki 
samego  Sommersberga,  nie  jest  należycie  poparte.  Owszem  kiedy  widzim 
w  wydaniu  Sommersberskiem  wiele  miejsc  kropkami  tylko  oznaczonych, 
w  któryohto  miejscach  Stenzel  całkowite ,  nieuszkodzone  słowa  w  ręko- 
pismie Rhedigerowskiem  wyczytuje;  nie  mamy  prawa  posądzać  Som- 
mersberga o  niesumienność  w  wydaniu ,  i  o  nadrabianie  domysłami :  bo 
gdyby  tak  było ,  toć  nie  zaniedbałby  on  i  w  tych  miejscach  połołyć 
słowa  na  domysł,  czego  jednak  nie  zrobił.  Gdy  prócz  tego  znachodzim 
bardzo  częste  między  wydaniem  Sommersberskiem  a  rękopismem 
Rhedigerowskim  rółnioe,  mamy  powód  mniemać  ie  ten  rękopism,  z  któ- 
rego Sommersberg  drukował,  był  wcale  inny. 

Czytamy  więc  w  Sommersbergu :  ultra  hłrum  et  dtra.  To ,  jak 
mniemam,  jest  dawny,  prawdziwy  text  Wincentego.  Psuli  go  przepisy- 
wacze  i  sam  Stenzel  czyta  go  .w  rękopismie  Rhedigerowskim :  uUra  ver 
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Mocrum  et  eiłra  co  nie  daje  ładnego  senaiL  Tomasz  Ebendorfer  z  Haseł* 
bach  który  czyto  do  szląskich  pisarzów  czy  do  samego  Wmcentego  za-* 
glądal,  czytał  w  nieb:  ultra  Bmaeum  łub  Britacum,  (Pez  SS.  rer. 
Austr.  n.  692)  któreto  czytanie  bardzo  htwo  z  uUra  Byitrtfm  przekrę- 
cone być  mogło.  W  dzisiejszych  Wincentego  rękopismach  są  te  słowa 
powszechnie  prawie  wyrzucone,  bo  wtem  oto  miejscu  poprawiano  go 
według  Justyna. 

Powiada  liwius  w  opisie  napadu  Galów  ie  jeden  ich  oddział  szedł 
za  Dunaj  ku  górom  hercyńskim.  Tę  samą  wiadomość  mieli  i  kronikarze 
polscy:  według  nich  bowiem  w  skutek  sojuszu  z  Hirami  zawartego: 
GalUi  eestU  Getia  uique  ad  Danubium,  to  jest  po  lewym  brzegu  Dunaju. 
W  odkrytym  przezemnie  ułamku  zziąg  Troga,  znadiodzi  się  między  in- 
nemi  pochwała  Liwiusowego  opisu  napadu  Gallów.  *  Mógłłe  Trog  który 
z  uwielbieniem  mówi  o  tym  opisie  Liwiusa,  róinić  się  od  niego  w  swoim 
opisie  do  tyla,  iiby  nie  wspomniał  zgoła  nic  o  ich  pochodzie  za  Du- 
naj, ograniczając  takowy  na  samą  tylko  Italię  i  na  prawy  brzeg  Dunaju, 
czyli  I  jak  mówi  Justyn,  na  wybraeła  ilirskie? 

Odkąd  jest  rzeczą  pewną  łe  nasi  kronikarze  czerpali  z  Troga  sa- 
mego nie  z  Justyna,  byłoby  nierostropnością  naginać  text  ich  do  słów 
Justynowych ,  jak  to  robili  w  XV  wieku  profesorowie  krakowscy;  oso- 
bliwie kiedy  i  czytanie  jego  nie  jest  z  domysłu  samego  zcbwycone,  i 
treść  jego  zgadza  się  z  wypadkami  temi,  o  których   Liwius   napomknął. 

Ei  cUra.  Czytanie  tych  słów  nie  podlega  iadnej  wątpliwości,  zna- 
lazł je  w  kronikarzu  szląskim  tak  Sommersberg  jak  i  Stensel;  tem  sa- 
mem tedy  potwierdza  się  czytanie  ^dtra  Isirum.  Rzymianinowi  bowiem 
patrzącemu  na  Dunaj  z  Italii,  oznaczało  cUra  prawy  brzeg  tej  rzeki,  tak 
jak  uUra  brzeg  lewy.    Interpolator  nadwiślański  nie  miałby  powodu  wrzu- 


*)  W  dwóch  rękopismach  biblioteki  OssolulUkioh  zdanyio  mi  się  odkryć  króftie  tilunki 
I  xi9g  Troga  Ponpeja,  nie  znajdujioe  się  w  Justynie.  Nie  omiesxkalem  dać  o  tem 
wiadomość  w  piśmie  « Biblioteka  naukowego  saUadu  Ossolińskich*  w  zeszycie  pier- 
wszym z  roku  1847,  gdzie  przyrzekłem  oraz  zajfć  się  ich  wydaniem.  Wiado- 
mość ta  rozeszh  cię  wnet  zniejakiemi  mytkami  po  pismach  zagranicznych,  i  od- 
bierałem I  rółnych  stron  upomnienia  abym  zwydanion  ich  pospieszał.  Niepo- 
dobna mi  byto  uskutecznić  to  pierwej  nimem  naleiycie  rozpatrzył  się  w  kronice 
naszego  Wincentego »  który  tyle  ma  do  czynienia  s  tym  rzymskim  historykiem  i 
zawiera  w  kronice  swej  rćwniei  ciekawe  z  niego  ust^y.  Porównywanie  ręko- 
pismćw  tej  kroniki  i  oczyszczenie  Oe  mołności  jej  textu  przynajmniej  co  do 
miejsc  pomienionych  zabrało  mi  niemało  czasu.  Teraz  oto  gdy  wynik  tej  pracy 
ogłaszam  w  niniejszem  dziele,  podam  wnet  pod  s)d  publiczny  i  pomienione 
vlkmki  s  Troga  Pompeja,  które  oddawna  s%  jui  przygotowane  do  druku. 
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CM&  te  alowa:  skoro  bowiem  powiedsial  uUra  litrum^  oznaoiyl  juł  tern 
lewy  brzeg  Dunaju:  bo  z  Gadii  do  Oiryku  idąc»  Dunaju  przebywać  nie 
potrzeba;  teraz  zoowu  mówiąc  ei  dłra  oznaczyłby  drugi  raz  brzeg  lewy: 
co  jest  oczywistym  bezsensem.  Sommersberga  tedy  czytanie  jest  jedyne 
logiczne  i  zgodne  z  bistoryą. 

rictis  Pannoniis,   cum  finitimii  multa  bella   gesserunt  Un- 
chitis. 

Tak  mają  te  słowa  obaj  kronikarze  szląscy,  czego  ładen  wydawca 
nie  zaprzecza,  i  Tomasz  Ebendorfer  znacbodzil  tu  jeszcze  imię  Lęcbitów, 
(Pez  SS.  rer.  Austr.  U.  692)  cbociai  w  dzisiejszych  Wincentego  ręko- 
pismach  nigdzie  go  nie  znalazłem.  Imię  to  w  tem  oto  miejscu  połoione, 
ściągnęło  na  naszego  Wincentego  zarzut  wierutnego  kłamcy,  który  nie 
waha  się  nawet  interpolować  Justyna,  aby  podeprzeć  swoją  powieść  jego 
powagą.  Tak  mniemał  Tadeusz  Czacki,  ^  a  Ossoliński  w  obronie  Win- 
centego stając,  istoty  czynu  nie  zaprzecza,  a  tylko  tłumaczy  Wincentego 
tem,  ie  takie  było  podanie.  Co  do  mnie,  nie  wątpię  ie  Wincenty  po- 
stępował sobie  rzetelnie,  a  zarzut  zrobiony  mu  przez  Czackiego  był  tylko 
skutkiem  uprzedzenia. 

Spomniałem  jui  niejednokrotnie  ie  nasz  kronikarz  nie  miał  nic 
do  czynienia  z  Justynom,  którego  z  imienia  nawet  nie  zna;  lecz  tylko 
zTrogiem  na  którego  wyraźnie  się  powołał.  Trog  mówił  o  Linchitach, 
to  jest  Łinkistach  lub  Autaryotach  którzy  wLinchitii  mieszkali  Pierwszy 
który  o  Autaryotach  spomina  jest  Skilax  z  Karyandy,  a  ten  wialnie  po- 
wiada ie  siedliska  ich  są  koło  wielkiego  jeziora  Lichnitu.*  Tu  tei 
wznosiła  się  stara  stolica  Lichnidos.  Jeszcze  podówczas  granicz}li  oni 
po  jednej  stronie,  około  źródeł  Narony,  zArdyejami  z  którymi  im  eaięste 
walki  o  sól  ztaczać  przychodziło; '  po  drugiej  zai  stronie  z  płauczy- 
znami  panońskiemii  Wkrótce  potem  stali  się  plemieniem  panującem 
w  całej  niryi  jak  o  tem  Strabo  zaświadcza.  Sam  Grak  czyli  Bardyl  wy* 
szedł  oto  z  tych  krain  co  z  Molosami  i  Amintową  Bfacedonią  graniczyły, 
a  w  których  głównie  siedzieli  tak  zwani  Lichnitowie  lub  Linkistowie.  ^ 
Kiedy  więc  nasz  Wincenty  powiada:  Galii  ricHs  Patmamis  cmn  fbiUimit 
nmUa  hellM  geummt  LmekiiU  nie  ma  wtem  nic  takiego  coby  się  w  Trogu 
znajdować  nie  mogło:  wszakłe  o  ztykaniu  się  granio  autaryockich  zpa- 


■)  Witsniewikiego  pomniki  lit  E  ttr.  199. 

*)  Georg,  tut  str.  19;  pwćw.  Diod.  sic.  BibL  XYL  L 

>)  Strsb.  yn  518. 

^  GiOlist  fr.  iS. 
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noAskiemi  w  czasaeh  juł  bardzo  dawnych  mówi  sam  Strabo;  a  Teopomp 
i  Polyen  donie^i  o  ich  walkach  z  Galami.  Dodajmy  do  tego  ic  imię 
Linchitów  przychodzi  kilkakrotnie  w  listach  Alezandra  wielkiego  który 
walczjł  z  AutaryotamL  Listy  te  były  wprawdzie  podrabiane;  ale  podra- 
biane w  czasach  bardzo  dawnych  i  na  podstawie  historycznej,  czego 
znajdzie  osytehuk  dowody  przy  panowaniu  Leszka  I.  Bfamy  więc  wszelki 
powód  mniemać  łe  o  tychto  Linchitach  spomnial  w  tym  ustępie  Trog : 
bo  Wincenty  przytoczywszy  te  słowa,  zawiązuje  tak:  Yeriaimum  ergo, 
ae  certo  eeriius  est  cum  hac  eot  (Gallos)  gente  concertoite.  Skoro  wy- 
rzucim  imię  LinchitU  tedy  trzeba  wyrzucić  i  całą  tę  konkluzyę  Win- 
centego»  bo  na  jakiito  naród  będą  się  wtedy  ociągać  słowa  cum  hac 
gente?  na  Panonów  ściągać  się  one  nie  mogą,  bo  to  juł  się  działo  po 
ich  podbiciu:  victii  Pantumiii;  ale  zostawali  jeszcze  Linchitowie  czyli 
Autaryoci,  i  o  nich  tu  je  A  mowa.  Przepisywacze  wyrzucili  LmekUis 
a  zatrzymali  konkluzyę:  i  to  mię  upowałnia  do  przywrócenia  wbści- 
wych  słów  Wincentego  za  skazówką  szląskich  kronikarzy.  Jest  w  tem 
nakoniec  dowód  najwidoczniejszy  łe  w  KY  juł  wieku  i  pod  koniec  XIV 
poprawiano,  a  właściwie  psuto  u  nas  text  Wincentego  mając  w  ręku 
Justyna. 

Tunc  nonnulU  danUnationis  Ligurorum  ceperunt  portionem. 

Sommeraberg  czytał:  nonnulU  Ugurie  ceperunt  portionem;  Stenzel 
zatf:  Estune  nonmlU  lignagii  reeeperunt  portitmem;  a  poprawia  jeszcze 
niedorzeczniej  według  późnych  rękopismów  Wincentego:  Extunc  nonnM 
iomimHvam  Ugurire  ceperunt  portionem.  Że  w  rkp.  Rhedig.  jest  lignagii 
zamiast  Ligurite,  to  dla  nas  mołe  być  rzeczą  obojętną,  gdył  jeszcze 
w  rkp.  XII  biblioteki  akademickiej  krakowskiej,  czytam  wyraźnie  Lą^«rt^, 
a  w  trzech  innych  między  któremi  jest  i  Działyńskiego  rkp.  VI,  tylko  kre- 
ska nad  e  czemidlem  bledszem  pnei  rękę  późniejszą  dołołona  usiło- 
wała zmienić  Ugurie  na  Ugurire.  Czytanie  więc  Sommersberga  jest  i  tu 
traiiie  i  daje  do  odbudowaiua  textu  Wincentego  skazówkę. 

Około  jeziora  Ptiio  i  góry  CeUue,  na  pograniczu  wyłssej  Panonii 
mieszkali  od  czasów  bardzo  dawnych  Ligurowie  czyli  Tauryskowie.  Strabo 
sowie  ich  wyraźnie  obojem  tem  imieniem,  podobnie  jak  ligurami  zowie 
i  owych  Taurysków  oo  w  pobliiu  Masylii  mieadiaU.  Jeszcze  nie  znane 
w  owym  czasie  nazwiska  Noryku;  ale  juł  Herodot  wymienia  plemiona 
Ugurskie  co  w  tych  oto  stronach  na  źródłach  rzek  do  Dunaju  płynących 
siedziały.^   Otoł  to  jest  spomniana  w  naszym  kronikarzu  część  Liguryi, 

«)  IV.  150. 
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jestto  wbMwie  ctęić  Noryka,  tek  nazwanego  jui  la  csaaów  nyaitkich; 
czc^ć  ziemi  Taurysków.  Mieli  oni  jedną  sprawę  s  powinowatymi  sobie 
keltyckimi  Bojami  i  od  nich  zagrołone  zostały  ludy  ilirskie,  a  na  ich 
czele  Autaryoci:  ci  ostatni  tedy  po  długich  walkach  opanowali  czę^ó 
ziemi  ich,  i  Graka  czyli  Bardyla  wodza  swego,  xięciem  obwołali  W  tej 
więc  chwili  wracał  Grak  z  tryumfem  do  dom  i  został  królem  obrany. 
Ale  załogi  które  w  zdobytej  przez  siebie  ziemi  zostawił  były  po  upływie 
jakiegoś  czasu  częścią  wytrute  przez  Galów,  częścią  obrócone  w  pod* 
daństwo,  jakeśmy  to  jui  widzieli  wyiej  w  ustępach  przywiedzionych 
z  Teopompa  i  Pdyena,  najdokładniej  zaś  w  ustępie  naszego  Mateusza. 

Idem  esse  corpus  examme^  idem  sine,  luce  lampadem^  idem 
mundum  sine  sole  qvod  sine  rege  imperium...  lux  rerum  iUu* 
strat  dreurnspeetionem;  sol  radios  munificentiarum  benefieos  ad 
omnes  docet  eoopandi. 

Filozof  Seneka  jest  jednym  z  tych  autorów  których  kronikarze  nasi 
najpilniej  czytali.  Dowody  tego  znajdzie  czytelnik  na  wielu  miejscach. 
Być  więc  moie  ie  i  te  oto  słowa  potrącone  zostały  przez  Senekę  który 
zwracając  się  do  Nerona  tak  mówi:  Nam  ti,  quod  adhuc  eolligitur,  ani* 
mus  Reipublicae  tu  es;  Ula  corpus  łuum:  tńdes,  ut  puło,  quam 
necessaria  dementia  sit  De  dem.  /.  5...  A  dalej:  Tibi  non  magis  quam 
soli  latere  contingit.  Multa  contra  te  lux  est:  omnium  in  istam  conversi 
oeuli  sunt   Prodire  te  putas?  oriris.   Tamie  I.  8. 

Se  non  regem  sed  quasi  regis  sodum  poUicetur. 

Trog  zrobił  był  zarzut  SaUustemu  i  Liwiusowi  ie  przytaczają  wdzie** 
łach  swoich  orationes  directas;  sam  zaś  uiywał  w  swej  historyi  tak  zwa- 
nych conciones  obliguas  zdając  niejako  sprawę  swemu  czytelnikowi  i  tego 
co  mówca  powiadał.  Znawca  postrzeie  tu  łaiwo  ie  mowa  Graka  tak 
u  Miorsza  jako  i  Mateusza  ułoiona  jest  sposobem  Trogowym:  jestto 
concio  ohUgua.  Nie  mniemam  jednak  bynajmniej  iiby  była  zsdąg  hi* 
storyka  tego  wyjęta;  widzę  w  niej  tylko  dowód  rozczytywania  się  w  jego 
dziele.  Prócz  podobieństwa  do  ^ów  Seneki,  wplątał  się  do  niej  i  wiersz 
Lukana:  Non  sibi  sed  toti  natum  se  credere  mundo,  jak  to  wskazałem 
wyiej.  ^ 

Sic  ergo  nostri  juris  eiviUs  nata  est  coneepiio,  seu  concepta 
(nostraj  nativitas. 

To  pojmowanie  narodu  jako  jednostki  moralnej  związanej  ogni- 
wem prawodawaiwa  przypada  zupełnie  de  słów  Cieerana  tUósf  vówi: 
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Łex  e^  ewUU  ioci^tUis  pineulum,  jm  ouUm  U^  aequale.    Qmd  mm  etł 
ehUoi  nm  jurii  sodetoif  De  Rep.  L  85. 

eratque  jusfum  quod  plurimum  prodest  ei  qui  plurimum  posset . . . 
et  dicta  est  juetitia  quae  plurimum  prodest  ei  qui  minimum  potesL 

Pierwsze  z  tych  oneeień  sprawiedłiworfei  przywodzi  z  dzieh  Cice- 
ronowego  De  RepuUieM  tfw.  Augustyn;  dni^ego  Augustyn  nie  przywodzi, 
a  jest  ślad  łe  si$  w  trzeciej  licdze  tegoł  dzieła  Ciceronowego  znaj- 
dowało. 

Gdy  jui  kilkakrotnie  natrafiliśmy  w  naszym  kronikarzu  na  wyra- 
ienia  i  myśli  które  znajomość  zaginionego  i  tylko  z  ułamków  znanego 
dziś  dzieła  Ciceronowego  ó  Rzeczypospolitej  zdradzają,  będzie  więc  tu 
rzeczą  stosowną  zastanowić  się  nad  tem  obszerniej,  jak  dalece  jest  po- 
dobieństwo ie  to  dzieło  istotnie  znajdowało  się  w  Polsce  i  ie  je  czytał 
Wincenty. 

Kadłubek  iył  w  tym  wieku  kiedyto  uczony  Arab  Edrysi  na  dworze 
króla  sycylijskiego  Rogera,  znawcy  i  miłośnika  nauk  geograficznych  ba- 
wiąc, i  gromadząc  pilnie  to  z  własnych  postrzeień  to  z  podań  wiaro- 
godnych  podróżników  w^iadomości  o  róinych  krajach,  zapisował  to  po 
kilkakrotnie  w  swej  geografii:  ie  Polska  jest  krajem  uczonych;  ie  mnó- 
stwo Rzymian,  miłośników  nauki,  zbiegło  się  tu  ze  wszech  stron,  a  pełne 
ciągłych  zabudowań  i  dziwnie  do  siebie  podobne  miasta  polskie  słyną 
między  innemi  i  ztąd,  ie  w  nich  mieszkają  ludzie  biegli  zarówno  w  na* 
ukach  religii  dotyczących  jako  i  w  świeckich  naukach.  Było  to  za  sy- 
nów Krzywoustego.  Ogniskiem  dla  tych  uczonych  był  dwór  królewski, 
a  najmłodszy  z  synów  Krzywoustego  długi  czas  bez  iadnego  udziału 
w  sprawach  państwa  zostając,  miał  większą  nii  ktokolwiek  wtedy  spo- 
sobność wykształcić  się  naukowo;  do  czego  tei  przyczynić  się  mógł  i 
pobyt  jego  na  dworze  cesarskim.  Jakoi  królem  jui  będąc  zaprowadził 
on  u  siebie  rodzaj  biesiad  podobnych  tym  jakie  zachwala  Cicero,^  i  stoły 
jego  były  dla  uczonych  otwarte.  W  gronie  uczonych  czytywał  dzieje  i 
lubiał  zapuszczać  się  z  nimi  w  najsubtelniejsze  rosprawy,  okazując  w  nich 
bystrość  i  przenikliwość  niepospolitą.*    Między  naukami  w  których  król 


*)  Ego  vero  propter  sermonis  delecUtioDem  tempestiyis  c(taoque  codyitus  delector. 
Cic  de  lenect  c  14.  O  Ka%inM%u  mówi  Wincenty  IL  S8:  ex  industrit  sub  quo- 
dam  simplicitatis  umbraculo  conYiyionim  celebriUtes  non  declinat. 

')  Ltutam  mensam  tenuit,  hospites,  nuncios  miro  cańtatis  affecŁu  suscipiens  beni- 
gnisfime  eos  psrtractaTii  Rkp,  Gład.  itr.  i6.  Scitia  quo  pacto  stipatur  in- 
lar  UtanliMiiiionim  latabrii  aMriniSOas  anonim  tam  tobrietas    ąnarn  sapienfia 
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len  celował  wysłoiegAliii^ą  fohtjkę,  *  i  ani  wątpić  ie  w  swej  xi)faiioy 
posiadał  tak  w  tym  paedmiooie»  jako  i  w  pnedmiooie  diiejów  xifgi 
saaeowne.  Wincentemu  polecił  on  pisać  dsieje  ojciyste.  Z  pokorą  i  ule- 
glorią  pełni  ten  roikas  ówczesny  proboszcz  sądomirski,  a  ze  słów  rzu- 
conych w  przedmowie  i  zamknięciu  trzech  pierwszych  ziąg  tnołnaby 
mniemać  ie  i  sposób  w  jaki  on  pracę  swoją  wykonał,  natracony  mu 
był  z  góry  niby  spoiną  naradą.  Wykonawcy  królewskich  poleceń,  stały 
tei  niewątpliwie  otworem  i  środki  królewskie.  Kiedy  Kadłubek  powiada 
łe  król  rad  czytał  w  gronie  uczonych  §ć$ia  rtronun  iUuiirium  a  sam 
gfsto  dzieje  Troga  przytacza:  godzi  się  mniemać  ie  kosztowne  zięgi 
tego  historyka  miał  udzielone  sobie  z  ziąinicy  królewskiej.  Ale  jakieito 
dzieło  znajdować  się  tam  mogło  o  polityce,  o  której  król  ze  zbudowa- 
niem swoich  słuchaczy  rozprawiać  umiał,  i  zastosowywać  w  praktyce? 

Trzy  głównie  dzieła  w  tym  przedmiocie  miały  wielki  rozgłos  w  sta- 
roiytności:  polityka  Platona;  polityka  Arystotelesa  i  polityka  Cicerona,  czyli 
tak  zwane  zięgi  jego  o  Rzeczypospolitej.  Te  ostatnie  z  powodu  swej 
praktyczności  najwyiej  cenione,  znajdowały  się  jeszcze  po  klasztorach 
w  wieku  Xli.  Posiadali  je  Benedyktyni  kluniaccy  *  mający  tyle  stosun- 
ków z  Polską.  Czytał  je  spółczesny  naszego  Wincentego  mnich,  Jan  Sa- 
resberski,^  czego  zostawił  ślady  w  swym  Polikratyku;  a  jeśli  mamy  dać 
wiarę  naszemu  Wojciechowi  Kryskiemu,  natrafił  on  na  rękopism  dzieła 
tego  w  pewnym  angielskim  klasztorze  jeszcze  w  wieku  XVI.  ^  Ale  zwy- 
kle robiono  z  tego  wielką  jakąś  tajemnicę,  i  jak  dawniej  czytający  mnisi 
niewymieniali  nigdzie  tego  dzieła  chociai  z  niego  i  wyraienia  i  zdania 
zabierali,  tak  znowu  późniejsi  jego  posiadacze  nie  podali  je  do  druku, 
chociai  jui  wynalazek  Guttenberga  od  stu  lat  przeszło  kwitnął. 

Jeieli  przypuścimy  ie  Kazimirz,  obciyący  z  wielce  uczonymi  mę- 
iami  swego  wieku »  posiadał  którekolwiek  z  tych  dzieł  o  polityce,  tedy 
najpodobniej  zięgi  Cicerona,  które  były  i  praktyczniejsze  i  przystępniej- 
sze dla  niego:  jako  dzieło  pisarza  rzymskiego.  Właśnie  tei  z  history- 
ków staroiytnych  znany  był  na  dworze  jego  najwięcej  Trog,  aczkolwiek 
dzieło  jego  i  rzadsze  i  kosztowniejsze  było  nii  wielu  Greków.   Że  wla- 


ptueis  esi  incogniU;  cum  his,  nunc  unctorum  exempla  pttrum,  nunc  Tirorum 
gęsta  iUustrium  Tictria  relatione  retractal:  renim  subtilium  indagitor  sagacissimus. 
Res  gestae,  II  21. 

>)  Res  gesiae,  tamie. 

')  Bartlt  Adyersar.  XXXU.  5.  18. 

')  Ang.  Majo  Pracf.  VL 

^  Andr.  Patrie  praet  ad  fragm.  de  Rep.  wyd,  t  weneckie  r.  ilfdlf. 
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śDie  Goerona  politykę  saino  na  dwoae  Kazimim,  aa  to  naprowadn 
tam  Wiaconty:  aaohwalając  bowiem  poUtyome  tego  króla  wiadomośet 
uiywa  ku  temu  słów  które  w  części  sdają  się  być  wyjęte  t  tego  dzieła. 
Ale  csag  jeat  aby  sam  czytelnik  rozpatrzył  się  w  podobieństwach,  jakie 
tak  co  do  myśli  jako  i  co  do  wyraień  i  zwrotów  między  naszym  kro- 
nikarzem a  Rzeczpospolitą  Cioerona  postnedz  się  dają.  Dla  łatwiejaaego 
przejrzenia  zestawiam  je  tu  razem,  cbociai  o  niektórych  z  nich  wyiej 
jui  mówiłem. 

i.  Przed  rozpoczęciem  wainej  swojej  o  Rzeczypospolitej  rozmowy 
skariy  się  u  Gieerona  Scypio  Filowi,  mówiąc:  Onus  gravissimum  impo- 
nii  araUoni  mem.  Rap,  L  23.  I  tak  samo  skariy  się  w  przedmowie  swo- 
jej Wincenty  na  Kazimirza,  mówiąc:  Onus  mihi  imposuH  atlarUettm.  Res 
gestae  L  5. 

2.  Jest  główną  myślą  Gieerona  zachwalić  nadewszystko  swoim 
rodakom  cnotę  jaka  w  dawnej  Rzeczypospolitej  rzymskiej  kwitnęła.  Po- 
wiedziawszy tedy  juł  pierwej :  Yirłute  gubemante  Rempublicam  quid  po- 
test  esseprcechrius? I.  54;  mówi  dalej:  Erat  cujusgue  gratior  in  Repu- 
blica  virtus,  Resp.  U.  S4,  W  takimłe  tonie  i  temił  słowami  rozpoczyna 
rzecz  swoje  Wincenty,  mówiąc:  Fuit  guondam  in  hac  Republica 
rirtus.  L  8;  a  kiedy  zaraz  podnosi  tę  okoliczność,  ie  owe  Rzeczpo- 
spolitę ojcowie  nasi  nie  pismami,  ale  czynami  rozsławiali:  quam  non 
$cripłur<e  membranulis ,  sed  clarissimis  gesŁorum  radiis  patres  conscripti 
Ulustravere:  zdaje  się  mieć  przed  oczyma* te  słowa  Gieerona:  Nec  vero 
habere  virtutem  satis  est,  quasi  artem  aliquam,  nisi  utare,  Etsi  ars  qui' 
dem,  quum  ea  non  utare,  scientia  tamen  ipsa  teneri  potest;  vlrtus  in  usu 
sui  tota  posita  esł,  Usus  aułem  ejus  est  maximus  civitatis  gubematlo,  et 
earum  ipsarum  rerum,  quas  isli  in  angułis personant ,  reapse  non  ora- 
tione  perfectio,    Resp.  I.  2. 

3.  Osoby  któro  wprowadza  w  swej  Rzeczpospolitej  Gicero  nie  są 
zmyślone.  Scypiona  mowy  jak  i  Katona  i  Leliusa  były  spisane,  a  urywki 
z  nich  znaleść  można  jeszcze  i  dziś  w  rozmaitych  pisarzach.^  Sam  Ci- 
cero powiada  w  jednym  z  listów  swoich  w  jaki  sposób  w  dziele  o  Rzecz- 
pospolitej z  tych  mów  korzystał :  oto  naśladował  ich  dykcyę ,  a  rzecz 
stosował  tak  jak  tego  zakres  artystowski  wymagał.  •  I  Kadłubek  tei  wpro- 
dza  osoby  prawdziwe;  mianowicie  Mateusza  i  Jana.  List  Mateusza  do 
ś.  Bernarda  w  archiwum  watykańskiem  przechowany,  okazuje  ie  mu  ani 


>)  AuL  GelL  lY  20.  V.  19;  Senec.  ep.  86.  i  wielu  innych. 
')  Ep.  ad  Q.  fr.  10.  i^ 
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m  pfynnej  a  cokolwiek  napussystej  wymowie »  podobnej  do  tej  jaka 
jest  w  dńele  Wineontego,  ant  tei  na  wiedomościaeh  hiatorjreiBych  nie 
ŁhyvrdXo.  Ale  Mateusi  piaal  jeszcze  i  kronikę:  tę  więc  Wincenty  ukfada 
w  lepszą  formę,  wystawiając  sobie,  jak  to  jui  powiedziałem,  Hateosza 
w  tej  chwili:  kiedy  ten  na  jednej  z  biesiad  ziąięeych  przez  Jana  arcy* 
biskupa  gnieźnieńskiego  zagadnięty,  rozpowiada  dzieje  ojczyste;  on  zaś 
niby  pacholę  na  tej  uczcie  obecne,  cdą  tę  rozmowę  spisuje.  Tą  myślą 
uobecniania  tego  co  bral  z  ziąiek  i  nadawania  przeto  powieści  swojej 
artystowskiej  powłoki  przejął  on  się  tak,  ie  nawet  autora  slaroiytnego 
od  słowa  do  słowa  wypisując,  udaje,  jakoby  to  ktoś  opowiadał.  Ztąd 
iei  i  w  zawiązaniu  dyafógu  i  w  sposobach  ożywiania  go  i  kierowania 
jest  między  nim  a  Cieeronem  podobieństwo.  Cieeto  mówi:  Nec  ver0 
noitra  qumdam  est  insłUuenda  nova  et  a  nobit  irwenta  ruHo;  sed  unius 
aetatis  clarissimornm  ac  sapientissimorum  nostrae  civiiati8 
v'\roriim  dispuiatio  repetenda  memori$>  est,  qtMe  mhi  tibigue 
ęuondiim  e$t  a  P,  Rulilio  Rufo  expo$iia.  Resp.  I.  4.  A  gdzie  indziej  wy- 
gadał się:  Neąue  ego  nunc  ńne  cama..  illustribus  in  personis  tem^ 
poribusgue'  €xempla  Jiomit^m  reru$nque  definio.  Resp,  U,  34,  Wincenty 
zaś  mówi:  Memini  siguidem  collocutionis  mutuae  pirorum  illu" 
strium  ęuorum  tanto  fidelior  est  recordatio,  ęuanto  eekbrior  viget 
auetońtas:  disputabat  namgue  Matłhaeus  etJoannes,  ambo  gran- 
daevi,  ambo  sententUs  graves  de  ku^us  Relpublieae  origine,progressu 
et  consummatione,  Res  gest.  L  7,  Quam  inguit  Afrieanus,  mówi  Cicero 
Resp,  \L  40,  Quwso  inguit  mi  Matthwel  mówi  Wincenty  Res.  gestoe  L  8, 
Quid  esse  igitur  censes  Laeli?  pyta  u  Cicerona  Mucyus.  Ae^.  1,20,  QtUd 
ergo  mi  Joannes  absohendum  eenses,  on  non?  pyta  u  Wincentego  Ma-^ 
teusz.  Res  gestm  I,  200,  Yidesne  Africane  guod  paulo  anie  seeus  Hbi  rt- 
debatur.  Ge,  Resp,  /.  47.  Yidesne  KazinUre  guot  creatori  guot  ejus  matri 
debetu?  Yinc.  Res,  gest.  II,  59,  itd. 

4.  Zalety  Kazimirza  opisuje  Wincenty  tak:  Politicis  illum  virtuti' 
bus  natura  stagnaml;  purgatoriis  vero  gratiae  diligentia  expolivit:  gnid- 
guid  enim  ad  naturalem  seu  politicam  justitiam,  temperantiam,  fortitudi- 
nem  prudentiamgue  specłare  dignoscitur,  et  verbo  prmceptionis  aperit,  et 
operis  exemplo  demonstrat,  Nemo  siguidemunicuigue  guod  suumest 
fidelius  dispensare  novit.  Res  gest,  II,  24.  Wymienione  tu  cztery 
cnoty:  justitia,  temperantia,  forłitudo,  prudentia,  są  właśnie 
te  które  Cicero  obszernie  w  pierwszych  xięgach  swoich  rozebrawszy, 
y^skazał  w  ostatniej  jaka  nagroda  ezeka  tych  którzy  je  pełnią.  Makro- 
bius  mówi:  Postgwm  (Oeero)  in  omni  otio  ao  negotio  palmam  juiiitioff 
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Atputando  dedU,  mocnu  iwmrUiimi  $eiet  et  eeeleiiimii^  śrea$ui  regiamum 
m  ip$»  eomummati  aperis  futięio  loeatńt,  inHems  ęue  ki$  perwemendum 
vel  poHui  reioeiiendum  $U,  qui  RempubUeam  enm  prmdenda,  juttitia,  /#r- 
tUudine  ac  moderatione  iraeiwerinL  Sowin.  Sdp,  L  /.  Słowom  tei  po«- 
wyłuym  Wincentef^  odpowiadają  zupełnie  nast^i^ąee  Gicerona:  Neir- 
tura  outem  viroi  bcnoe  eam  jmtitMm  iequi  dieunt,  gum  ńt,  non  eam 
gum  putetur:  eae  enim  hoc  boni  viri  et  juiti  tribuere  id  cuigue 
guod  sit  guogue  dignum.  Resp^IU,  $.  A  dakj  trochę:  JuitUia  autem 
prmeipit  parcere  omnibui,  eomulere  geneń  homiuium^  iuum  euigue  redde- 
f e.    Ret.  m.  9. 

5.  Mówiąc  o  nocatwie  Kauminsa,  Wincenty,  łączy  je  ze  spanialo- 
myślnoicią  i  cierpliwością:  Quia  vero  virum  fortem  non  tam  diu  ro~ 
bur  eorporii  guam  ankni  commendat  dignitag,  non  minue  peetoris  mon- 
stra guam  nemorum  beetias  studet  Kazimirus  domuisse:  ci^us  guanta  sit 
magnanimitas?  guanta  eonstantia?  gum  animositas?  gum  in  ipso  ani- 
mositatis  torrente  patientia?  Res  gestm  U,  i4.  I  w  tern  wiemy  jest 
pojęciu  Gicerona  który  w  jednym  z  ułamków  swej  Rzeczypospolitej  po- 
wiada: Qum  virtus  fortitudo  voeatur,  in  gua  e$t  magnitudo  animi,  morUs 
dolorisgue  magna  contemptio.    Resp.  V.  6. 

6.  Między  ułamkami  Gicerona  które  z  VI  xięgi  o  Rzeczyposp(ditej 
przytacza  Makrobius,  jeden  zaczyna  się  tak:  Sed  guamguam  sapienti- 
bus  conscientia  ipsa  factorum  egregiorum,  amplissimum  t;tf- 
tutis  est  praemium.  Resp,  YL  3.;  z  którego  to  wyraienia  widać  ie 
myśl  ta  była  jui  pierwej  orzeczona  w  tej  części  xięgi  której  brakuje.  Gdy 
nasz  Wincenty  mówi :  Prudens  enim  virtutis  fructum  in  conscientia 
metit;  minus  perfectus  in  ostentatione;  Res  gestm  II.  28.;  nie  zdaje  się  tedy 
iiby  tę  myśl  wziął  zMakrobiusa,  lecz  raczej  z  Gicerona,  mianowicie  z  tej 
części  dzieła  której  brakuje;  albowiem  myśl  ta  zupełniejsza  jest  w  Win- 
centym nii  w  Makrobiuszu.  Z  tejie  samej  xięgi  zdaje  się  być  zachwy- 
cone następujące  wyrałenie  naszego  Wincentego  o  Kazimirzu:  interdum 
organicis prmcinens  autsuccinens  concentibus  coelestis  meditatur harmonim 
dulcedinem.  Res  gest.  U.  SO.  Gicero  mówi:  Quis  est  gui  complet  aures 
meas  tantus  et  tam  dulcis  sonus?  Hic  est,  inguit  iUe,  gui  iniervaUis 
conjunctis  disparibus,  sed  tamen  pro  rata  portione  distinctis,  impuUu  et 
motu  ipsorum  orbium  conficitur,  gui  accuta  cum  gravibus  temperans,  va- 
rios  mguabUiter  concentus  efficiL  Resp.  YL  44. 

7.  Wyraienia  naszego  kronikarza:  Reipublicae  tutores  non 
negabis.  Res  gestm  II.  404;  albo:  Idem  esse  juris  in  utrogue,  guia 
ubi  eadem  est  ratio,  eadem  est  juris  eensura;  tamie;  przypominają  takiei 
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same  wynioua  Cioeronakióry  mówi:  Tutor  et proeurator  Reipuhli* 
eae  appelletur,(pdcmnqueerit  rector  et  gubernator  civitatii.  Retp.II.i9. 
Eadem  est  ratio  jurtę  in  utrogue.  Retp.BI.  9.  W  innem  miejseu 
mówi  tenłe:  Fuit  enim  koc  in  amieitia  guasi  guoddam  jus  inter 
iUoe  ut  miUtim  propter  eańmiam  belU  ghriam  Africanum  ut  deum  eoleret 
LaUius.  Re$p.  I.  42.  I  jakby  przypomnieniem  słów  tych  odlał  się  nastę- 
pujący okres  w  dawniejszym  texcie  naszej  kroniki:  Fuit  autem  huic 
genti  jus  guoddam  ex  antiguo  persolenne,  et  guasi  eoneu^udims  aueto- 
ritate  approhaium^  ut  guisgue  potenium.    Re$  gestas  U.  44. 

8.  Najbardziej  atoli  uderzają  wyłej  wymienione  orzeczenia  sprawie- 
dliwości: Erałgue  justum^  guod  plurimum  prodest  ei  gui  plurimum  pas- 
seL  Et  dicla  est  justitia  gum  plurimum  prodest  ei  gui  minimum  połesL 
Res  gestoB  I,  16,  Plato  w  swej  Rzeczypospolitej  wprowadza  niejakiego  Tra- 
symacha  który  między  innemi  powiada:  (prifil  yac  iym  shcu  tt  dUaior  ovx 
SXko  ti  Ą  ti  xov  XQsittoyoc  Jjy^g)^(>ot.  Resp.  sive  dialog,  de  justo  I.  str.  338. 
WyjąHe  Wincenty  tę  definicyę  z  Platona?  Nie!  Znal  on  Greków  tylko 
za  pośrednictwem  Rzymian.  Wfaśnie  tei  Cicero  korzystał  duio  wswem 
dziele  z  Rzeczypospolitej  Platona  i  w  trzeciej  xicdze  miał  tę  definicyę,  jak 
nas  o  tem  uwiadamia  ś.  Augustyn :  przytacza  on  treść  jednego  ustępu 
z  tej  xięgi  w  którym  czytamy :  Falsumgue  esse  guod  a  guibusdam  non  re- 
cie serUientibus  dici  solet:  id  esse  jus  (ńc)  guod  ei  gui  plus  potest  utile 
est.  De  civ,  Dei  XIX.  2/.  Tu  nasuwa  się  znowu  pytanie :  czy  nie  wy- 
jął Wincenty  tej  definicyi  raczej  z  Augustyna?  —  Augustyn  mówi  ;t«,  i 
w  przeprowadzeniu  tej  myśli  równie  jak  w  całym  texcie  swoim  nie  ma 
nic  spólnego  z  Wincentym,  który  zaraz  powiada:  Licet  autem  justitia: 
rigor  non  stałim  coepit  imperare,  extunc  tamen  molenłim  desiit  subesse 
potestati,  et  dicta  est  justitia  guce  plurimum  prodest  ei  gui  minimum  po- 
test.  Res  gestoeL  46,  Tej  drugiej  definicyi  nie  ma  wcale  Augustyn;  ale 
jest  prawie  niepodobieństwo  iiby  się  ona  nieznajdowała  w  Ciceronie 
który  wytknąwszy  mylne  orzeczenie  sprawiedliwości,  musiał  teł  powie- 
dzieć co  sam  przez  sprawiedliwość  rozumie.  Jakoi  w  tej  samej  xiędze 
znachodzimy  ślad  tej  definicyi ,  mówi  on  bowiem  w  jednym  z  ułamków 
tej  xięgi:  JusiUim  non  natura,  nee  yoluntas,  sed  in^eeilliłas  mater  est, 
Resp.  in.  40.  Skoro  więc  nieudolność  za  powód  i  niejako  za  matkę  spra- 
wiedliwości uznawał,  tedy  ani  wątpić  łe  rozwijając  dalej  tę  zasadę  mu- 
siał w  końcu  zawiązać:  justitia  ergo  est  gum  plurimum  prodest  ei,  gui 
minimum  potest;  i  te  słowa  stanowiły  zapewne  dalszą  część  tego  ułamku. 
Wypada  mi  tylko  dodać  tu  jeszcze  ie  wyraienie  gui  plurimum  po- 
test; gui  minimum  potest  jest  ulubione  Cioerona,  i  ratwru  się 
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z  Dieni  •  w  jego  piBmaeh  spotykamy.  TA.  powiada  <hi  w  Uitaefa :  Yideer 
miki  per^picere  primum  ipsiu$  animuin,  qui  plurimmn  poUst  (Otsam),  ad 
salutem  tuam,,,  Etiam  Ula  gum  minimum  ąmdem  mmc  potesł,  sed  po9sU 
necesse  est,  Respublica,  de  te  propediem  impetrabiL  Cic.  Ep.  TV.  45,  Nam 
et  ipse  qui  plurimum  potest,  (Cossur)  quotidie  mihi  ddabi  ad  aeguitatem 
et  ad  rerum  nałwam  videtur.    Ep,  VL  40. 

W  wieku  XVI  i  na  początku  XVII  znajdowały  się  wPokee  xiegt 
Cicerona  o  Rzeczypospolitej.  Miaf  je  Jeremi  Wojnowski  który  był  pod- 
starostą  trembo wolskim,  a  okofo  roku  i 588  trzymał  dzieriaw;  wieś 
Tiufków  koło  Trembowli.  Imię  jego  znane  jest  w  naszej  literaturze 
z  dwóch  dziełek :  z  iywotów  Annibala  i  Scypiona  tłumaczonych  z  Plutar- 
cha,  a  wydanych  we  Lwowie  u  Macieja  Bernata  (1593);  tudziei  z  wiersza 
oryginalnego  pod  napisem  Sylva^  który  z  powodu  rozruchów  domowych 
po  obiorze  Zygmunta  Ul  zaszłych,  w  języku  łacińskim  napisał  i  wydał 
w  Krakowie  u  Łazarza  roku  1588.  Rękopism  Cicerona  Rzeczypospolitej 
który,  jak  powiadał,  dostał  mu  się  z  biblioteki  Hospodara  wołoskiego 
w  Soczawie,  był  pergaminowy,  bardzo  ozdobnie  złocistemi  głoskami  pi- 
sany. Widział  go  u  niego  Wawrzyniec  Miiller,  autor  ciekawych  pamię- 
tników swego  czasu,  i  czytał  go  podobno,^  bo  wie  ie  dzieło  to  po- 
święcone było  Attykowi;  a  tej  wiadomości  nie  ma  nawet  ów  palimpsest 
watykański,  który  Angello  Majo  drukiem  ogłosił.  Z  jednego  atoli  miej- 
sca tego  palimpsestu  domyślać  się  moina  łe  istotnie  dzieło  to  Attykowi 
było  poświęcone.  Wojnowski  słynął  w  swoim  czasie  jako  znawca  języ- 
ków starożytnych:  greckiego,  łacińskiego  i  hebrajskiego,  i  jako  miłośnik 
literatury  klasycznej.  Odkrył  on  nadgrobek  Owidego  na  stepach  w  oko- 
licy której  wprawdzie  Miiller  nie  oznacza  nam  dokładnie,  mówi  tylko  ie 
odległa  jest  sześć  dni  drogi  od   Dniepru,   i    niedaleko   Pontu.    W  spo- 


')  Wir  baben  auch  einen  Wolhinischen  Edebnann  mit  uns  gehabt,  Wojnowski  ge- 
nannl,  denselben  hal  uns  der  Starosta  auf  Trembowla  ein  Pretwitz,  seines  Her- 
kommcns  ein  Schlesier,  dessen  Yater  die  Tataren  oftmahls  geschlagen,  mil  zu- 
gegeben.  Der  wusste  des  Landes  Gelegenhcit,  war  ein  gelehrter,  versuchter 
Gesell:  ein  guter  Poet,  ein  feiner  Historicas,  ein  guter  Graecus,  und  pcrfcctis- 
simns  Hebraeus;  konnta  gut  tatariaoh.  Dorselbe  hatte  aas  der  Bibliotheca  in  der 
Walaohey,  ais  der  Despot  Tom  Herm  Laski  eingesetzet  und  der  tOrkische  Guber- 
nator der  Alexander  gesdilagen  worden,  herrliche  schone  monumentt  scriptabe- 
kommen.  Darunter  auch  die  libri  Cieeronis  de  Republica  ad  Atiicum,  mit  giil- 
denen  Buchstaben  auf  Pergament  geschrieben,  waren  in  einem  Umschlage  mit 
einem  unbekannten  Siegel  verpetzchiret  gewesen,  wie  man  noch  scben  konnie: 
und  musste  sie  etwa  ein  grosser  Herr  im  Wert  gehabt  habeo.  Dr.  LaurerUkts 
MiOkr:  Septentrionaiiiche  Hi$tarieik    Amberg  1S93  8tr,  78v 
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mnianym  wierszu  łacińskim   odzywa   się   Wojnowski  z  uwielbieniem  dla 
Gicerona ,   co  juł  samo  wskazuje  bliłsze  obeznanie  się  z  jego  pismami : 

Non  his  suffieerem,  quamvig  Cieeronis  haberem 

DoetUogui  venam,  vel  sit  mHd  kutea  ftmdi 

Cojńa,  dwini  flueretU  ao  pectore  rores,* 
Wilhelm  Hunich  zastanawiając  się  obszernie  nad  tem  zkąd  do 
biblioteki  hospodara  wołoskiego  dostać  się  mogły  xicgi  Gicerona  de 
Republica,  uznał  za  rzecz  najpodobniejszą  ie  dostały  się  tam  z  Polski 
w  czasie  nieprzyjaciekkich  napadów.^  To  twierdzenie  jest  tem  podo- 
bniejsze  do  prawdy,  ile  ie,  jak  widzim,  znajomość  ich  zdradza  jui  Win- 
centy w  swojej  kronice. 

Igitur  Polonia  florentissinUs  per  Graccum  aucta  successibus. 
To  co  nam  Wincenty  ai  dotąd  za  Mateuszem  rozpowiadał,  odzna- 
czało się  jasnem  pojmowaniem  miejscowości  w  której  te  wypadki  zaszły : 
znaleźliśmy  w  tem  opowiadaniu  starołytne  nazwisko  Ilirów  i  Daków,  a 
przy  opisie  wojen  Graka  zaimki  hi,  isH,  ściągające  się  oczywiście  do 
tychłe  Ilirów.  Inaczej  prowadził  swoją  powieść  Miorsz  mieszając  razwraz 
nazwisko  Polaków  z  Lęchitami.  W  tem  oto  miejscu  widzimy  i  u  Win- 
centego imię  nowoiytne  Pohrń  i  przekonywamy  się  ie  dosłownie  prawie 
powtórzył  nam  tu  powieść  Miorszową.  Brał  więc  Wincenty  jedno  z  Ma- 
teusza a  drugie  zMiorsza,  starając  się  bardziej  o  zupełność  podań  niili 
o  ich  czystość  pierwotną:  niili  o  krytykę.  Krótkie  zastanowienie  się  nad 
tem  co  o  nim  inni  powiadają  utwierdza  nas  w  tem  domniemaniu.  Jak 
daleko  ucho  puścim,  zalatuje  nas  odgłos  ie  praca  jego  była  właściwie 
kompilatorslwem.  Hie  VineeiUiu$  di(^u$  Cadlub((mU)  eronicam  eompilAvił 
Polonorum,  mówi  rocznikarz  w  rękopismie  Sędzi wojowym  pod  rokiem  4208. 
htam  cromeam  eompilavit  YincenHni  cognomenio  Cadlubonis,  powtarza 
dawny  pnepisywacz  rękopismu  Szamotulskiego  (wyd.  gd.  str.  33).  Za 
kompilatora  zdaje  się  go  uwaiać  nawet  Długosz  gdy  powiada  o  nim  ie: 
noffum  candendo  corpui  de  annalibui  Polonorum  Historim  magnifieos  per 
#e  iptum  łiterarum  ieneus  eafreaerit  VI.  603;  a  sam  Wincenty  poczy- 
tuje sobie  za  chhibę  to  ie  nic  z  powierzonych  sobie  materyałów  histo-> 
rycznych  nie  uronił  i  nie  dozwolił  aby  którakolwiek  z  zapisanych  przed 
nim  wiadomo^!  w  niepamięci  ginęła.  I.  303. 


Zamykając  uwagi  nad  pomienionym   ustępem  naszych  kronik  wy- 
pada mi  powtórzyć  w  krótkości :  ie  dzieje  staroiytnych  Ilirów,  jak  w  ogól- 

*)  h  discordiam  et  tumultuf  eleoGonem  regiam  subseg.  sylya  sign,  B. 
*)  GaiL  Mimich  Go.  lib.  de  Rep.  Goettingae  1825  str.  91. 

^^     r       1 
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DO^ci  dzieje  ludów  zwanych  przez  Greków  i  Rzymian  barbarzyńskimi 
doszły  nas  tylko  w  bardzo  drobnych  ufamkach.  Do  pisarzów  którzy  dzie- 
jami ilirskiemi  żywiej  się  zajmowali,  naleiy  Strabo.  Historyczne  dzieła 
jego  zaginęły;  ale  w  geografii  która  z  dziel  jego  jedynie  ocalała,  znajdują 
się  bardzo  waine  napomknienia  z  dziejów,  rzucone  nawiasowo.  Z  jednego 
takiego  nawiasowego  ustępu  dowiadujemy  się  łe  Autaryoci  najznako- 
mitszy lud  ilirski  rozciągał  szeroko  panowanie  swoje  nad  trackimi  i 
ilirskimi  pobratymcami  swoimi.  Słowa  jego  są:  AtUariatae  autem  maxima 
fuit  et  optima  lUyriorum  gens,  eui  guondam  contra  Aróiaeos  beUum  fuit 
perpetuum  de  $ale  qui  in  c&nfinio  eogebatur  ex  aqua,  vemo  tempore  ex 
guadam  convalle  defluente,  hausta  et  per  guingue  dies  repoHła:  pactum 
erat  ut  saUna  ea  altemis  fruerentur  vicibus;  pactU  posthabiiis,  beUis  de- 
cernebant.  Sed  AtUariatae  cum  Triballos  domuitsent,  gui  ab  Agrianibus 
usgue  ad  htrum  guindecim  dierum  Uineris  spatium  occupabant,  supra  aUos 
eliam  Thracas  et  Ulyrios  sese  extulerunL  VII.  348.  Tosamo  poświadcza 
i  Appian  według  którego  Autarios  był  jednym  z  najstarszych  synów  Ilira. 
Mówi  on :  Ardiaei  gtd  mań  inprimis  valuerant,  ab  Autariensibus  gui  terra 
praevalebant,po8tguam  hos  muUis  adfecerant  damnis,  tamen  eversi  eunt.  Ulyr.  3. 

Było  więc  znakomite  państwo  Autaryotów  w  Uiryi.  Kiedy  atoli  po- 
wstało to  państwo?  jacy  bohatyrowie  odznaczyli  się  w  jego  załoieniu? 
jak  długo  kwitnęło?  i  jakie  były  tego  państwa  granice?  wszystko  to  zgoła 
jest  nie  wiadome. 

Historyą  ludów  ilirskich  zajmowali  się  niemało  Słowianie.  Bizan- 
tyńscy VIII  i  IX  wieku  pisarze  utrzymywali  łe  Getowie  byłoto  starołytne 
Słowian  nazwisko.  Oni  sami  pod  te  czasy  sięgali  wysoko  w  swych  rodo- 
wodach i  co  getyckiem  było  podaniem,  za  swoje  uwaiali  (Masud.  u  D*Ohfls. 
str.  85.  104.),  powtarzając  i  wypisując  tak  zwane  Getika.  Z  takichto,  jak 
się  zdaje,  wyciągów  składała  się  spomniana  przez  Hiorsza  kronika  lę- 
chicka.  Ów  tedy  wypadek  z  dziejów  ilirskich ,  w  historyach  starożytnych 
zatracony,  o  którym  nawiasowo  tylko  napomknął  Strabo  w  swej  geografii, 
znalazł  się  w  zupełności  w  polskich  kronikach.  Dowiadujemy  się  tu  ie 
potężne  państwo  Autaryotów  czyli  Linchitów  powstało  na  początku  czwar- 
tego przed  Chrystusem  wieku;  ie  tym  bohatyrem  co  przy  tej  spo- 
sobności najświetniej  odznaczył  się,  był  Bardyl.  Imię  jego  spomniane  jest 
z  niejakiemi  odmianami  u  wielu  starożytnych  pisarzów*;   ale  tu  dopiero 


')  O  Bardylu  spominają :  Teopomp  Chiota  /.  fr.  55.  Rallisten  z  Olinta  fr.  43,  Diodor 

«yk.  Bibl.  XVL  4.  Lukian,  Makr.  iO.  Frontyn  Strat,  U,  5.  i9.  Arryan  Anab,  I.  5. 

Plutarch  w  iyc.  Pir.  9.    Libanios  Or.  XXVUI.  str.  632.  Helladios  z  Biz.   u  Fot 
Myriob,  CCLXXIX,  str.  1579. 
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widzimy  ie  mu  sluiylo  takoi  imię  Grak  czyli  Herakles  dające  do  my« 
clenia  ii  za  poloione  zasługi  zaliczony  był  w  poczet  półbogów.  Granice 
jego  państwa  rozpościerały  się  od  Adryatyku  ai  do  tego  punktu 
Dunaju  gdzie  była  Myzya  dolna  później  Bółgarya;  odtąd  zaś  sięgały  do 
górnej  Panonii  i  do  granic  Noryku.  Wiele  innych  okoliczności  które 
w  staroiytnych  pisarzach  napomknione  są,  a  niewiadomo  dokąd  właściwie 
naleią,  wyjaśnia  się  tu  zarazem,  jakoto:  napad  na  siedziby  Galów  gdy 
takowi  Rzym  zdobywali,  spomniany  przez  Polybiego ;  zatrucie  Autaryotów 
przez  tychie  Galów,  u  Teopompa  i  Polyena  poświadczone;  nakoniec  usa- 
dowienie się  ich  w  zdobytej  Panonii ,  i  sojusz  z  Autaryotami  który  ich 
później  ai  pod  Delfy  zaprowadził  a  skończył  się  klęską  obu  tych  ludów. 
Główne  tedy  skazówki  z  pomienionego  ustępu  kronik  naszych  biorąc,  a 
zdarzenia  same  według  napomknień  staroiytnych  pisarzów  układając, 
daje  się  wyśmienicie  wypełnić  jedna  z  licznych  szczerb  w  historyi  staro- 
iytnej,  bez  naruszenia  historycznej  powagi. 

Dalsze  róinice  między  opowiadaniem  Hiorsza  a  opowiadaniem 
Mateusza  nie  są  stanowcze,  ograniczam  się  więc  na  rozwaianiu  teztu 
pierwszego ,  a  o  znaczniejszych  róinicach  Mateuszowych  w  przypiskach 
tylko  napomknę. 

ROZDZIAŁ  IX. 
Potomstwo  Graka  I. 

Po  śmierci  Graka  wielkiego  przyszedł  do  w/adzy  syn  jego  Grak  II  i  cdrka 
Wanda :  oboje  panowali  jednocześnie  w  osobnych  udzia/ach.  Grak  II  rzędzil  nie  dtugo 
i  zosta)  wygnany ;  Wanda  panowała  dluiej,  stawała  na  czele  wojska  i  w  pewnej  bitwie 
1  Macedonami  stoczonej  poległa  z  ręki  Kinny,  córki  Filipa  a  siostry  przyrodniej  Alexandra 
wielkiego. 

Pomiędzy  te  prawdziwe  zdarzenia,  o  kt<5rych  napomknienia  znajdują  si§  w  sta- 
roiytnych pisarzach,  przeplecione  jest  w  opowiadaniu  naszego  kronikarza  podanie  o 
smoku,  o  bratobójstwio  i  o  założeniu  stolicy  na  cześć  Graka  wielkiego.  Jestto  stare  i 
głośne  między  Grekami  mitos  znad  brzegów  Adryi ,  wyjęte  z  dawnych  pisarzów ;  opo- 
wiadane atoli  u  nas  przez  osoby  stanu  duchownego,  musiało  koniecznie  poznać  się 
z  biblią  i  ze  smakiem  Danielowym:  utraciło  więc  swoją  pierwotną  prostotę  a  przy- 
stroiło się  w  piórka  przysady  i  kaznodziejstwa.  Źródło  z  którego  je  Bliorsz  zaczerpnął 
nie  jest  wiadome.  Rozwaiym  kaidą  część  zosobna. 

a)  Za  CBMÓw  Graka  I  byt  w  skale  nadmoraklij  anok. 

Hujus  quoque  tempore  Za  jego  tei  czasów  byi 
erat  in  cujusdam  scopuli  an-  w  zafomie  pewng  skały  nad- 
fractibus    monstrum   atroci-    morskiej     potwór     okrutny , 
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tatis  immanissime,  quod  qui-  %wany  od  niektórych  wszystko- 

dam  olophagum  dici  putant,  zercą,   którego  iartoctwu  co 

cujus  Yoracitati  singulis  hep-  tydzień   pewną    iloió    bydląt 

tadibus,  secundum  supputa-  według    rozkładu    dostarczać 

tacionem  dierum,  certus  ar-  musiano,   a  jeśli  mieszkańcy 

mentorum    numerus    dębe-  okoliczni  tych  objat  niejako, 

batur,  que  nisi  accole  quasi  nie  dostarczyli,    karani  byli 

quasdam  yictimas  obtulissent,  ubytkiem  tyluz  głów  ludzkich. 

humanis  totidem  a  monstro 

capitibus  plecterentur, 

Hujus  quoque  tempore  erat... 

Okolice  morza  ilirskiego  były  ojczyzną  mitów  które  wyobraźnia 
heleńska  z  dzikich  i  niezgrabnych  w  coraz  powabniejsze  postacie  okrze- 
sywała. Zmyślenia  i  wpółbajeczne  istoty  oplątywaly  pierwszą  tkankę 
dziejów,  a  długoletnie  ich  powtarzanie  sprawiło,  łe  później  rozsądek 
takich  nawet  jak  Tukidid  historyków,  nie  śmiał  ich  całkowicie  rugować. 
Brzegi  ponad  które  rozciągnęło  się  państwo  Autaryotów,  słynęły  w  szcze- 
gólności tem  łe  były  celem  wypraw  Heraklesowych  i  opowiadano  tu 
liczne  pamiątki  jego  przygód.  Tu  w  okolicach  Epiru,  jak  upewnia  Heka- 
tej  i  Skilax  z  Kariandy ,  nie  na  wybrzeżach  Iberyi  była  EryUm  i  pań- 
stwo Geryona  po  którego  piękne  woły  wyprawiał  Heraklesa  Eurystej; 
tędy  takoż  szedł  ów  bajeczny  bohatyr  do  Galii  na  zgnębienie  Tauryska. 
Do  tych  włókien  wątłych  co  do  istoty,  ale  lśniących  barwami  poezyi 
przyczepiano  niekiedy  prawdziwe  czyny  założycieli  miast  lub  społeczeństw, 
dla  nadania  im  większej  świetności.  I  tu  też  widzimy  to  samo.  Z  Gra- 
kiem  prawdziwym  bohatyrem  ilirskim,  zmieszany  jest  Herakles  słynny 
bajeczną  zagładą  potworów.  Jestto  błąd  który,  jeśli  zważymy  to  co  w  tej 
mierze  ma  Appian  (De  beli.  cw  U.  59),  zdaje  się  należeć  do  dawnych  cza- 
sów, i  mógł  się  znajdować  w  którymkolwiek  z  pisarzów  bardzo  poważnych. 

in  cujusdam  scopuli  anfraclibus. 

Scopulus  znaczy  właściwie  morską  skałę,  jakoż  jestto  tak  zwana 
skała  kadmejska,  niedaleko  ujścia  rzeki  Drynu,  z  ogromną  wewnątrz  ja- 
skinią smoczą.  Opiewali  ją  starożytni  poecie  i  jeszcze  w  Xn  wieku  roz- 

^  ApoUon.  Argonaut  IL  Nikander  in  Theriacis :  Pascua  ubi  gemini  serpunt  per  rura 
draooDos. 
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powiadano  o  smoku  który  się  w  ttj  jaskini  przechowuje.  Tomasz  arcbi- 
dyakon  spoletański  opisując  Dalmacyc  powiada:  Secundum  poełarum  fa- 
bulas  Cadmus  diciłur  in  tandem  derenisse  provinciam  ąuando  m  serpentem 
mtUatus  est,  fkit  autem  civitas  ^m  Epitaurus  quae  eai  juxta  Ragusium  in 
qua  csł  magnum  anłrum  et  u&que  hodie  opinio  e^t  ibi  habitare 
draeonem.  Etiam  de  beało  tiillańone  legitur  quod  magnum  ibi  draco- 
nem  peremiL  Hist  Salon,  u  Lucyusa  sir.  312. 

singulis  hepładibus. 

Zastanowienia  godne  są  w  tem  opowiadaniu  grecyzmy :  olophagus 
(SXo(payoc),  heptas  (iftrag),  podobnie  jak  wyłej  acephakis  (cbdęaloc)  itp. 
Przy  innych  znamionach  i  one  takie  mówią  za  tem  ie  le  wiadoimośei 
znajdowały  aic  w  pisarzach  staroiytnych. 

b)  Grak  I  sagnewa  aynów  aby  sgladiili  smoka,  co  tei  ci  uakuteciiiiąlą. 

kta  de  tempore  et  actis  Tyle  o   czasie  i  czymeh 

Gracci  prirai  regis  Polonie ;  Graka  pierwszego  króla  Łęcki- 

aunc  ad  secundum  Graccum,  tów;  kra^  przystępujemy^  da 

filium  ejus,  successoremąue  drugiegoGrakajego  synainar^ 

regni  Polonie  procedamus.*^  stępcy  na  królestwo  Ifcbiekie. 

Igitur  Graccus  primus,  fi-  Owoz  Grak  pierwszy  by4 

Ikis  erat  cłemencior  erga  pa-  roztropniejszym  synem  ojczy^ 

triam,  quam  pater  erga  filios:  zny^  mi  ojcem  swoich  synów: 

preSatam  olophagi  perniciem  nie  mogąc  znosić  szkód  wy- 

non  ferens,  duobus  filiis  suis  rządzonych   przez    wszystko- 

accitis,  quo6  invicem  dilige-  iercę^  przywołał  dwóch  s^w 

bat,    clam   cum  eisdem  de  swoich  których  zarówno  ko- 

successione  regni  dignissima  chał,   i  tajemnie  się  z  nimi 

agens,    dirigit    propositum,  względem   dziedzictwa    tronu 

pandit  consilium.    ^^himica ,  umamając,  odkrywa  zamysł  i 

inąuit,   sunt  ignavia  virtuti,  radę  podaje.    y,Nie  przystoi, 

canieiei  deliramentum,  juven-  powiada,  męinema  gnuMoU, 

tuti  s^icies:  non  est  ^im  sędwoemu  pbchoSó,  mtodenm 
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virtus  que  ignava  est,  non  lenistwo:  gnuśnik  bowiem  prze- 
canicies  que  delira,  non  ju-  staje  byó  mcinym,  płochy  sę- 
yentus  que  segnis.  Imo  fin-  dziwym,  leniuch  młodym.  Tam 
genda  est  eciam  ibi ,  ubi  nawet,  gdzie  się  iadna  do  oka- 
nulla  est  exercende  animo-  zaniamcztwa  nie  nadarza  spo- 
sitatis  occasio;  porro  sponte  sobnośó,  stworzyć  ja  trzeba; 
se  ingerentem  gloriam  quis  a  gdzie  się  sława  sama  nad- 
umquam  declinayit  nisi  pror-  stawia,  ktoihy  się  przed  nią 
sus  inglorius?  At  vero  de-  uchylał  jeśli  nie  nikczemnik? 
fensa  vel  confirmata  civium  Sława  bowiem  uzyskana  ocalę- 
salus  eiernales  transcendit  niem  spółobywatdi,  lub  utwier- 
triumphos:  nec  enim  pro-  dzeniem  ich  szczęścia,  prze- 
gnę indulgendum  est  saluti,  wyisza  wiekopomne  tryumfy, 
quocies  de  communi  agitur  i  nahiy  nie  szczędzić  zdrowia 
discrimine.  Vos  itaque,  vos  własnego  tam,  gdzie  idzie  o 
o  nostra  precordła,  quorum  zaradzenie  klęsce  powszechnej. 
utrumque  nostris  educavimus  Wam  tedy  o  latorośle  serca 
yirtutibus,  vos  in  monstri  mojego,  którym  własne  cnoty 
necem  armari  convenit,  vos  od  dzieciństwa  wpajałem,  wam 
in  ejus  congressum  apponi  naleiy  uzbroić  się  na  zagładę 
decet,  non  exponi:  utpote  potworu,  wam  przystoi  stanąć 
vite  nostre  dimidium,  quibus  męinie  do  walki,  nie  wysta- 
hujus  regni  debetur  suc-  wiając  się  jednak  na  oczy- 
cessio."  toistą  zgubę:  bowiem  jesteście 

połową  iycia  mojego   i  na- 
stępcami tronu.^^ 

At    Uli:    „bno    privignali  Na  to  oni:  „Ojcze!  mia- 

pater  odio  videremur  into-  łoby  to  pozór,    ie  nas  nie- 

xicati,   si  tante   glorie  mu-  nawidzisz    jako    pasierbów, 

nus  nobis  myidisses.  Penes  gdybyś  nam  pozazdrościł  tej 
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te  sit  jubendi  auctońtas ;  in  siawy.    Tobie  przysłoja  roz- 

nobis  est  obseąuendi  neces-  kazy;  nam  posłuszeństwo. 
sitas." 

Tandem**^  igitur  industria  Owoi  biorą  się  na  spo- 

uti   coguntur.      Goria   enim  soby:  napełniają  skóry  bydlęce 

armentorum  accensa,  plena  siarka   i  smołą  zaiegnioną^ 

sulphure   ac  pice,    adinstar  podobnie  jak  Danid  który  zgła- 

Danielis  qui  draconem  Babi-  dzU  smoka   babilońskiego ,   i 

loniorum  occidit,  ""^  loco  solito  kładą  je  w  miejscu  zwyczajnem 

pro  armentis  collocantur,  que  zamiast  bydląt:  gdy  je  potwór 

dum    avidissime   glutit   olo-  z  całą  żarłocznością  połyka, 

phagus ,    exhalaDtibus   intra  zostaje  uduszony  buchającemi 

flammis  suffocatur.  z  wnętrza  płomieńmi. 

a)  >Isla...  prooedamasc  Uk  Mioni ;  Mateuss  cały  ten  ualcp  wypuueu.  b)  >Tandenic 
tak  nugf  oba  wydania  Miorasa;  Mataass  kladaie  wpnói  te  ilowa:  Saep€  igihtr 
apertam  tirorum  audaciam,  taepius  nudot  neqtMquam  experti  eotuUut,  tandem  itd. 
e)  >ad  instar...  oociditc  wsiyalkie  rkpp.  Miorasa  mąjf  to  porówiaBie  do  Danielo* 
wef  o  smoka ;  wypusscsa  je  Ifaleuss. 

adinstar  Danielis  qui  draconem  Babiloniorum  occidit. 

Odnoszenie  się  i  wiadomościami  u  świeckich  pisarzów  zaczerpnie- 
temi  do  biblii  jest  wybitnem  znamieniem  Miorsza,  przejęiem  zapewne 
od  swoich  poprzedników.  Gdy  mówił  o  Wandalu  (Adryosie)  ie  od  niego 
i  góra  i  rzeka  wzięła  swoje  nazwisko,  czego  ślady  znachodzim  wTeo- 
pompie  i  Strabonie,  pospieszył  dodać  i  to:  fuU  autem  (hoc)  circa  tern- 
pora  Joseph  fUii  Jacob  patriarchę.  Gdy  nam  opowiadał  wiadomość  Tro- 
gową  o  napadzie  Galów,  zamienił  imię  świeckie  Artaxerza  na  imię  bi- 
blijne Aswera.  I  tu  więc  oto  mityczne  zgładzenie  potworu  przez  He- 
raklesa, opisane  jest  niemal  zupełnie  słowami  bilii,  które  tak  brzmią: 

Et  erał  draco  magnug  in  illo  loco  et  colebant  eum  Babylonii.  Et 
dixU  rex  Danieli:  Eece  nunc  non  potes  dicere  quia  iste  non  iit  Deus  vi^ 
vens;  adora  ergo  eum.  Dixitque  Daniel:  Dominum  Deum  meum  adoro, 
quia  ipse  est  Deus  vivens;  iste  aułem  non  est  Deusvivens.  Tu  aułem  rex, 
da  mihi  potestatem  et  interficiam  draconem  absgue  gladio  et  fuste.  Et  ait 
rex:  do  tibi,  Tulit  ergo  Daniel  picem  et  adipem  et  pillos,  et  coxU 
pariłer,  fecitęue  massas  et  dedit  in  os  draeonis,  et  direptus  est 
draeo.   Et  dixit:  Ecce  qu$m  eol^tisJ   Quod  cum  audissent  Bakiflonii, 
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indignati  $unt  vehemeiU€r^  et  congregati  adrersus  regem  dixerunł:  JudcBut 
factus  est  rex!  Bel  destrimt,  draconem  inlerfecit,  et  sacerdotes  occidiL 
Daniel.  XIV,  22  —  28, 

c)   Grak  O  m«bUa  starsaego  brata  awego;   wat«pąje  na  troa;  pain||e  krótko  i 

sos(a|e  wygnany. 

Moxque  junior  frater,  cui        Niebawem    brat    młodszy 

nomen  paternum  erat  Grac-  który   miał    imię   ojcowskie: 

cus,  tam  victorie  quam  re-  GrakyUpatrujęc  w  bracie  swym 

gni    non    quasi    consortem  nie   tak    spółtowarzysza,  jak 

sed  emulum  fratrem  occu-  raczej  zapaśnika  tak  do  zwy- 

pat  ac  trucidat,  cujus  funus  cicstwa  jako    i   tronu,  pory- 

crocodillinis  prosequitur   la-  wa  go   i  przebija,   a   opia- 

crimis,    quem     a    monstro  kując  śmierć  jego  krokodyle- 

mentitur   occisum;    a   patre  mi  łzami,  kłamie  ie  od  po- 

autem  gratulanter  quasi  vi-  tworu    został  zabity;    ojciec 

ctor  excipitur.      Sepe  nam-  zaś  przejęty   radością,    wita 

que   meror   funeris    gaudio  go  jako   zwycięzcę.      Często 

vincitur  victorie.  tak  bywa,  ie  radość  ze  zwy- 

cięztwa  rozpędza  smutki  po- 
grzebu. 
Sic  junior  Graccus  pater-         Tym  sposobem  Grak  młod- 

no  successit  imperio:  heres  szy  wstąpił  na   tron  po  oj- 

nefanus!    sed    diucius    fuit  cu:    dziedzic    bezeeny!    tęcz 

fratricidio    sordidus,     quam  dłużej  plamił  go  zakał  bra- 

imperio  insignis:  nam  paulo  tobójcy  nii  uświetniała  koro- 

post,  dolo  deprehenso,  pi-  na:  albowiem  wkrótce  odkry- 

aculo    deputatur    suppltcio:  to  zbrodnię,  a  winowajca  za 

exilii  perpetuitate  damnatus:  karę  skazany  został  na  wie- 
czne wygnanie: 
nec  emin  lex  justior  dla  me  tprawiedliwizeg^, 

Qutim  neeis  ariifioea  arte  perm  aua»  Jak  ekjftrego  ztMfc^  ikurud  $%iukąjega. 
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ctd  nomen  jMternum  erat  Graccus. 

Grakiem  więe  czyli  Heraklcm  (Hoeotkhic)  zwał  się  takoi  syn  Bar- 
dyla;  Arryan  zowie  go  KUXtoq.    Anab,  L  5. 

occupat  ac  trucidat,  cujus  funu^    crocodiUnis  froseipatw   la- 
crymis. 

Niedaleko  owej  skafy  kadmejskiej  popełnione  zabójstwo  przez  He- 
raklesa na  synu  Diraclia  opowiada  Appian  De  heli.  civ.  IL  59,  Onoto, 
jak  się  zdaje,  przez  jakiegoś  nieznanego  dziś  pisarza  oddmienDie  opo- 
wiadane, weszło  w  skład  niniejszej  powieści. 

diudus  fuit  fratricidio  sorcUdiis,  quam  imperio  insignis. 

KróUcie  było  panowanie  Klejtosa:  wstąpił  na  tron,  jak  się  zdaje, 
nie  prędzej  jak  po  roku  340;  a  po  roku  536  niema  jui  o  nim  żadnej 
wzmianki.  Jaki  był  koniec  jego,  niewiadomo  z  pisarzów  starożytnych; 
to  tylko  pewna  ie  po  nim  przychodzi  na  tron  mąi  osobistem  męstwem 
bardzo  się  odznaczający,  a  podobno  rodu  niskiego,  którego  Grecy  zo- 
wią  Glaukias,  a  nasi  kronikarze  Lestkiem. 

arie  perire  sua. 

Wiersz  trochę  uszkodzony  Owidego: 

Justus  utergue  fuii,  nec  emm  lex  aeguior  uUa  m/ 
Quam  nem  artificem  arie  perire  ma. 

Ovid.  de  ar.  am.  I.  v.  6S6  —  6łS7. 

d)  ZasUBOWienie  slfi  aatora.* 

Sed  tam  degenerem  non  Niespodziewatem    się   tak 

sp^abam  sorculum  de  tam  wyrodnej  latorośli  z  tak  szła- 

generosa  vitis  propagine;  se-  chętnego  szcz^u;   alei   czę- 

pe  tamen  uva  detumescit  in  stokroć  winna  jagoda  wydaje 

acinmn,  sepe   olea  yertitor  same  Hoczyny,  oliwa  wm§ty 

in    amurcam,    sepe    aurom  a  złoto  wiuzd  się  przeista- 


')  Tego  rodz^u  zastanawiama  się  kidre  w  kromce  Mioraza  częściej  przychodzę, 
mogły  się  przyczynić  do  obrania  przez  Mateusza  z  bardziej  jeszcze  Wincentego 
formy  dyalogowej  wktdrej  swoje  kronikę  u2oiy^  Jakoi  uwaia(5  to  mołe  czytel- 
nik ie  to  co  wlainie  u  Miorsza  zawiera  się  w  takich  monologach  czyli  prostych 
zastanowieniach  się  autora;  Mateusz  rozszerzywszy  nieco  kładzie  w  usta,  niby 
roittawiajioago  z  nim  lina. 

36 
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degenerat  in  scoriam.    Quid  cza.      Coi  %a    dziw    jeidi 

igitur  miri   si  tristes    habet  nieszczęsna  dama  skutki  nie- 

exitus    tristis  ambicio,    que  szczęsne  sprowadza,  która  im 

ąuanto  est  felicior,  tanio  mi-  szczęśliwszą  się  mniema ,  tym 

serior;  ąuanto  florentissimis  jest  nędzniejszą;  im  większej 

uberior  est  successibus,  tan-  pomyślności  doznaje,  tym  bUz- 

to    atrocioribus    est    proxi-  sza   jest   najszkaradniejszego 

mior  insidiis;  ąuanto  impe-  upadku;    im   groźniej  pano- 

riosius  aliis    imperare    desi-  waó  chce  nad  drugimi,  tym 

derat,  tanto  subjeccius  alio-  w  ohydniejsza   niewolę    sama 

rum  servituti  adjicitur.    Am-  popada.     Wiaśdwa    to    jest 

bicionis    enim    est    omnes  dumie  zaglądać  we  wszystkie 

omnium     ambire     angulos,  kąty,  głaskać  uszy  wszystkich 

omnes    auricolos     lambere,  słuchaczy,    tcyciagać    się   na 

ad  omnium  scabellum  pro-  ławie  u  każdego   tak  długo, 

sterni,  donec    ąuod    appetit  dokąd  tego  co   sobie   żarnie- 

utcumąue   asseąuatur.     Ha-  rzyła,  wjakibadi  sposób  nie 

bet  autem  ąuatuor  hec  cu-  dopnie.     Ma   ta   namiętność 

piditas    filias:    opum    inglu-  cztery  córki:  łaknienie  dosta- 

viemy  honorum  ambicionem,  tków,  tAiegmUe  się  za  zaszczy- 

inanis    glorie    captacionem,  tami,  podchwytkę  czczej  sio- 

iibidinis   pruriginom.      Inter  wy   i  chuć   cielesną.      Śród 

has  naciones,  scelestas   su-  Udcuyto  bezecnej  rodźmy  py- 

perbit  ambicio/^  ideoąue  hu-  szy  się  duma  i  wzgardxiwszy 

milium     dedignata     tuguria  uboiwhnemi  lq)iankami,  de- 

et  sublimium  colla^^  propria  pce  zarówno  wyniosłe  karki 

virtute  calcavit,   ąue   ąuan-  mośnyt^,  n/na  w  osobiste  mf- 

tas  in  se  habet  delicias ,  pru-  stwo;  jakich  zaś  sama  zaiy- 

nis  subaccensis,  mucrone  sur  wa  roskoszy,  pokazał  to  naj- 

perappenso,  Dionisius  fami-  uprzejmej    gościom    swemu 


Digitized  by 


Google 


383 

HHłiari  suo  quam  femiliaris-    Dyonizy,    rózmedwszy    pod 
sime  demoostrarit.  nim  zar,  a  zawimwszy  oręi 

nad  głową, 

a)  »iBt6r  hM  AaciooM  •coiesUs  ruporbit  amlŃcio*  lak  wyd.  gd.;  wyd.  war  A.,  rkpp.  n 
i  ni,  tudłias  Winę.  inter  ha*  ruUimu  coeltttU  tuperbit  am^t/io  mylnie,  b)  >colla« 
tak  rkpp.  II  i  Ol;  wyd.  ffd.  połacią. 

Habet  autem  quatuor  hec  cupiditas  filias. 

Widocznie  przypomniafa  się  tu  autorowi  przenośnia  cicerońska: 
E$t  autem  in  hoc  genere  inole$tum,  quod  in  majcmis  animis,  splendidh- 
smi$que  ingenih  plerumque  esistunt  honoris,  imperii,  potentitie, 
gloriae  eupidilates.  Qui  igiiur  non  filias  plures,  sed  innumera- 
biles  cupiditates  habet  itd.' 

quam  familiarimme  demonstravU. 

Zdarzenie  to  opisuje  obszernie  Cicero  Tusc.  OucesL  V,  2i.  zowiąc 
pomienionego  gościa  Damoklesem.  Krócej  nieco  Makrobius.  Żaden 
z  nich  jednak  nie  spomina  nic  o  łarze  roznieconym;  u  Cicerona  tylko 
powiedziano:  incendebantur  odores,  Sfowa  zaś  ostatniego,  dość  zgodne 
zresstą  z  powyiszemi,  są: 

Dion^ius  aulm  sicuke  indementissimus  inmibałor,  familiari  cui- 
itew  suOf  solam  beatatn  erisUmanti  vilam  tyranni,  yolens,  quam  perpetuo 
mętu  miiera,  ąuamąue  impendenlium  sempei- peiietilorum  plena  e$sel,  o  sten* 
derę,  gladium  vagina  rt^tum  et  a  capulo  de  filo  temti  pendentem,  mu- 
erone  demisso,  jussit  familiaris  illius  capili  inter  eputas  im* 
minere  itd.' 

r)  Na  cMtAe  Graka  wielkiego  lalosono  gród  snakoiuily. 

Sed  nunąam   tamen  im-  Nigdy   jednakie   wiekopo- 

mortaKa  Gracci  primi  bene-  mne     dohrodziejshca     Graka 

ficia    sic    emóri   debuissent,  pierwszego  nie  mogły  zatrzeć 

ne  nomen   tanti   patris    su-  sif^    lak,    iihy    przynajmniej 

persit  insigne.    Ad  qiiem  er-  nie  zostało   w  pamięci  wielkie 

go  scopulum  olophagi  mox  imię  tego  ojca  ojczyzny.   Ja- 

fundata  est  urbs  insignis   a  koi    wpobliiu    skaty    wszy- 

nomine  Gracci  dicta  Gracco-  stkoiercy  założono  wnet  wiel- 


•)  Cic.  Parad.  VI. 

*)  Macr.  comm.  ex.  Gic.  in  somn.  Scip.  I.  10. 
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Yia,  ut  eterna  Graccus  vi-  kie  mimto  od  Groka  imk^ 
veret  memoria;  nec  prius  nia  ku  wiekuiitg  jego  pa- 
cessatum  est  ab  exequiali-  mi^i  przezwane  Grakowem^ 
bus  obseąuiis,  quam  urbis  i  nie  prędzej  ustały  po  nim 
consuraacione  clauderentur.  żałobne  obrzędy  y  ai  je  ob- 
Quam  quidam  a  crocina-  jęły  mury  skończonego  gro- 
dom^ corvorum  qui  eo-  du.  Niektórzy  zaś  powia- 
dem  tempore  ad  cadaver  dają  jakoby  nazwano  to  mia- 
monstri  confluKcrant,  Craco-  sto  Krakowem  z  potvodu  kra- 
viam  dixerunt.  kania  kruków  zlatujaofch  się 

wówczas     do     zabitego   po- 
twora. 

ne  nomen  ianti  palris  supersU  insigne, 

W  rękopismie  Szamotulskiego  z  którego  wydanie  gdańskie  sporzą- 
dzono sta{y  te  sfowa:  Yiceneius  eranicam  Polon^rum  eanfecU,  a  tempo- 
ribu8  tnagni  Craci  ipsam  initians,  qui  Craeus  fuit  antę  incamadonem 
domini  nosiń  annis  CCGCłis  itd.  (wyd.  gd.  str.  33).  Te  same  słowa  znaj- 
dują się  tei  w  rękopismach  11  i  Ul  Miorssa  kroniki.  Niektórzy  robią 
uwagę  ie  to  omyłką  tylko  położono  przymiotnik  fiia^fiiM  kolo  imienia 
Graka,  i  ie  on  naleiy  właściwie  do  imienia  Alexandra.  Alei  ów  dawny 
pisarz  dał  osobny  przymiotnik  Alexandrowi,  zowiąc  go  macedońskim 
a  Graka  wielkim.  I  ma  w  tem  słuszność,  bo  coi  innego  znaczą  wyrazy 
Mtoraza:  ne  nomen  tanłi  patris  supersit  insigne  jefli  nie  to  ie  ów 
pierwszy  Grak  był  wielkim?  Same  tei  rozróinienie  dwóch  Graków, 
o  których  mają  nasze  kroniki,  robiło  potrzebnem  uiycie  tu  przymiotnika 
magnus.  ^ 

ad  scopulum  olophagi  fundała  est  urbs  inaignis. 

Wiadomość  którą  tu  nasz  kronikarz  podaje,  rzuca  światło  na  je- 
den ciemny  szczegół  geografii  staroiytnej. 

Skilax  z  Karyandy  który  w  czwartym  wieku  praed  Chrystusem  zwi- 
dzał  nadbrzeża  Adryatyku,  wymienia  Herakleję  jako  jedno  z  najznako- 
mitszych miast  w  Iliryi,  dodając  ie  jest  miastem  portowem.  Z  porządku 
w  jakim  je  wymienia  widać  ie  leiało  na  pograniczu  Epiru.  Oto  jego 
słowa:   Libumos   $equitur  IHyriorum  gen$,  habitantgue  lUifrii  <jd  mor^, 
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msąue  Ch&omam  qtm  ed  ex  oittprfM  Corcyr<e^  Aieinoi  insulw.    Esi^ue  M 
urb$  grceca  cui  i^ometi  Herudca  (H^ioCjua)  etMi  jKń^tu.^ 

Żaden  z  późniejszych  geografów,  nicwyfączając  rozsądnego  i  wielce 
oczytanego  Strabona  nie  wic  nic  o  Hemklei  portowem  miejcie  ilir- 
skicm.  Ze  jednak  było  istotnie  to  miasto  na  brzegach  lliryi,  ie  lełalo 
niedaleko  Epiru,  mianowicie  zaś,  jakto  to  dobrze  powiada  nasz  kroni- 
karz, bhsko  owej  sławnej  skały  i  jaskini  smoczej,  i  ie  mieszkańcy  jego, 
jeszcze  w  późnych  czasach  odnosiH  początki  swojo  do  Heraklesa ,  o  tern 
zostało  świadectwo  u  Appiana.  Miastem  tern  jest  tyle  głośne  za  cza-> 
sów  rzymskich  Dirachium :  Skilax  zowie  je  zgreczonem  mianem  Hera- 
klei,  bo  juz  przy  innej  sposobności  uwaiali  to  rozmaici  uczeni  ze  ten 
geograf  zazwyczaj  obce  nazwy  ludów  i  miast  na  greckie  zamienia.  Di- 
rachium tei  pod  swojem  własaem  imieniem  nic  znajduje  sif  wcale 
w  jego  Periplu;  a  przecieł  jestto  miasto  bardzo  dawne  jak  się  o  tem 
przekonać  moina  z  Tukidida.  Posłuchajmy  calkowilej  powieści  Appiana 
o  Dirachium,  bo  z  niej  pokazuje  się,  ie  to  wszystko  co  nasz  kronikarz 
o  smoku,  o  bratobójstwie  i  założeniu  stolicy  na  cześć  Graka  opowiada, 
wzięło  początek  swój  nad  Adryatykiem  i  znajdowało  się  w  którymś  z  pi- 
sarzów  zaginionych. 

Dyrrhadńum  nonnnli  eamdem  urbewi  atque  Epid^mnum  ette  per  trro^ 
rem  hiyusmodi  eańsUmanł.  Epidammis  rez  barharomm  has  ieiras  iuco- 
leniium  urbem.prope  marę  condiderał  et  de  suo  nomine  adpellaverat  Epi^ 
damnum.  Ejus  ex  filia  nepos  Dyrrkachus,  Neptuna  ut  fcrłur  prognatus, 
nawale  addidit  conditae  urbi^  voeavilque  Dyrrkachium,  Huic 
Dyrrhacho  cum  bello  peteretur  a  sui$  fralribus,  Hercules  ex 
Erythea  revertens,  opem  Łulit,  pactus  agri  partem,  mercedis 
nomine,  Unde  Dyrrhachini  llerculem  ut  agri  participcm,  eon- 
diłorem  $uum  perhibent,  non  quod  Dgrrhachum  abnegenl,  sed  ut  ho- 
norificentius  originem  $uam  ad  Dęum  potius  referranL  In  ea  pugna  fe- 
rnnt  Dyrrhachi  filium  Jonium  ab  Hercule  occisum  per  igno- 
rantiam,  et  corpus  ejus  peraclis  cx&eiiuiis  ab  codem  llercnle  projeclum 
in  marę  esse,  ut  mde  n^mm  marę  illud  uccipereL  Pósteris  temporibus  et 
regionem  ip$am  et  urbem  tenuis$e  Driges  c  Pinygia  rever$os,  ci  post  hos 
Taiilantios  Illyricam  gcntem;  dcindc  Lihumos  pariter  Illyńos  qui\  ricinos 
incursare  cellerńmis  navibus  solebant...  At  Dirrhachini  a  Libumis  cx- 
p^thi,  adsdtis  Gorcyrensibus  qui  lunc  in  mari   plurimtim   poteranł,   mcis^ 


*)  Geogr.  iinti<i.  h.  o.  Scyłacis  peripl.  etc.  Lugd.  Balav.  1700.  \.  str.  16. 
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$im  eif$  ejecerunt,  hitee  demde  (kreyremittm  cohm  ttml  aśmkfti.  Alęue 
inde  fadum  al  quod  Grme^rum  naoaU  iUud  e$$e  9'tdereUar,  Qwmmm  vero 
Dyrrkaehn  nomen  aminosum  habehatur,  Coreyrenses  illud  Epidamnum  ma- 
luemnł  adpellare,  eodem  nomine  quo  urbem  a  mari  paulo  remo- 
tiorem,  Atque  iła  Thucydides  quoque  illud  nominaml.  Al  nunc  lamen 
vicU  vetu8  adpellalio  et  Dyrrkachium  (Jv^iwf)  poeatur.  (De  beli. 
civ.  U.  39). 

Z  tego  takie  widoczna  ie  jak  nazwa  Heraklei  jest  zgreczona,  tak 
tei  Diracbium  jest  nazwa  narodowa  ilirska:  mniemamy  więc  zaloiyciel 
tego  miasta  zwal  się  dv"'Pa%oc  czyli  właściwie  Grach  jak  to  jui  wyiej 
na  str.  249  uwaialiimy. 

quam  quidam  a  erocinacione  carvorum  Cracoviam  dixerurU. 
Słowa  te  nawiasem   zamknięte   w  obu  wydaniach,   zdają   się   być 
wtrętem   późniejszym.     Bogufal   mówi:    ble  Crak   qm   legilime   corvus 
dicitur.   Sommersb.  U.  21.    Kruk  zowie  się  teł  jeden  z  późniejszych  lis- 
iąt pomorskich. 

f)   WmicUi  wsttp^ie  iMi  tron  po  ojca,  I  panąfe  w  poklliu  Cmkow*. 

Tantus  eciam    amor   de-         Taktem  zaś  przywiązcmiem 

morlui    priocipis    senatum,  ku    zmarłemu  xicciu    senaty 

proceres,  vulgus  omne  de-  możni  i  pospólstwo  wszystko 

vinxerat,  ut  unieam  ejus  vir-  paiaio^  ii  jedyną  dzieweczkę, 

gunculam  filiam,   cujus  no-  córkę  jego  ^imieniem    Wandę 

men  Wanda,  patris  imperio  wmigsce   ojca  powołali    do 

subrogarenŁ  tronu. 

Wanda  igitur  filia    priml         Wanda  tedy,   córka  Gra- 

Gracci  et  germana  secundi,  ka  pierwszego  a  rodzona  sio- 

prope    Graccoyiam**    regina  stra  wtórego  została  w  pobli- 

constituitm*:    que    tam   ele-  iu  Grakawa   lęchicką   królo- 

gantis   formę  erat,    et  que  wq:    a    była    postawy    tak 

omnimode  graciarum  venu-  wdzięczni  i  wszelkiego   ro 

state  omnibus  adeo  prestabat,  dzaju   powabami    tak    nade 

ut  non  tam  targam  quam  pro-  wszystkich   jaśniała,   iz   na- 

digam  in  ejus  dotibus  existi-  zwałbyś  rozrzutną  raczej  nii 
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mares  naturam;  nam  et  pru-  hojna  w  jej  upasaimiu  przy- 

dentum    consultissimi     ejus  rodę;  bo  i  najbieglejsi  mędrco- 

astupebant  coDsiliis,  et  ho-  wie  podziwiali  roztropność  jej 

stiam    atrocissimi     ad    ejns  zdania^  i  nieprzyjaciele  najza- 

mansuescebant  aspectum.  ciętsi  na  sam  jej  widok  miękli. 

a)  łpropo  GraecoYitmc  tak  wyd.  gd.;  rkpp.  D  i  m  fro  Crauo  mylnie. 

unicam  ejus  virgunculam  fUiam. 

PluUrch  wymienia  córkę  Bardyh  ilirskiego,  imieniem  Birkennę^ 
kióra  około  r.  300  byfa  ioną  Pirusa  króla  Epiru.  Jestto  czyste  niepo- 
dobieństwo aby  ten  Bardyl  który  jui  w  359  roku  liczył  lat  90  mógł 
mieć  tak  młodą  córkę.  Prawdopodobnie  była  ona  córką  Graka  II  czyli 
Klejtosa.  Według  Kozmy  miał  Grak  trzy  córki;  ale  starsze  czeskie  po- 
mniki Saud  Lib.  i  Christ,  de  ScaUa  spominały  o  jednej  tylko  Libusie. 

cnjtis  nomen  Wanda. 

Wanda,  albo  jak  piszą  Grecy  'Adia  lub  Hfóśa,  było  imię  narodowe 
kobiet  ilirskich.  Adeą  czyli  Audatą  zwała  się  owa  Uirka  którą  poślubił 
Filip  Amintowy^,  według  Stefana  zBtzantu  nazywano  ją  po  jej  rodo- 
wości Getką  ^  rkijc.  Dała  ona  wnuczce  swojej  a  córce  Kinny  takoi  imię 
Adea.^  Macedonowie  przeciwnie  zwali  tak  babkę  samą  jako  i  jej  wnuczkę 
Eurydyką. 

patris  imperio  subrogarent. 

Z  tych  słów  widać  ie  zaraz  po  ojcu  objęła  rządy  Wanda ;  a  ie 
nie  panowała  w  Grakowie,  ale  tylko  niedaleko  Grakowa  prope  Graceoviam 
jak  to  zaraz  niiej  czytamy,  i  gdy  prócz  tego  wiemy  ie  Grak  wtóry  takoi 
zaraz  po  ojcu  tron  objął,  więc  jest  oczywista  ie  kraj  był  podzielony  na 
częśeL 

prope  Graccoviam  regina  constituUur. 

Miasto  Graka:  Dirachium,  leiało  w  krainie  Partyeów  czyli  Party- 
nów;   tu   za   czasów   wojny  Alexandra  z  Ilirami  około  r.  336,  znacbo- 


■)  Uxore8  autem  negotiorum  suorum  et  potentite  causa,  ab  Antigones  obiUi  plures 
duxit  Nam  Autoleontis  Poeoniae  regts  filiam  nupŁiis  sibi  junxit,  Bircennam  Bar- 
dyUis  myrii  {Bicnhfaf  ttjp  BaQ&ifXhoc  t5  TUa^i^),  et  Lanassam  Agatho- 
clU  Syracusani,  quae  io  dotem  atiulit  ei  oppidum  Corcyram  ab  Agatiiocle  captum. 
Tulit  ex  Antigone  Ptolemaeum  filium,  ex  Lanassa  Alexandruin,  Helenum  CElivof) 
ttirpis  minimum  ex  Bircenna.  PluŁ  in  Pyrrh.  c.  9. 

^  Athenaioa  Deipn.  Xin.  857. 

*)  Arrian.  ap.  Phot  Miriob.  XCn.  itr.  fl9. 
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dzimy  reądzcą  cey  tei  królikiem  Glaukiasa.  Syn  Bardyla  Klejio8»  nazwany 
przez  Arryana  przy  tejie  sposobności  królem  ilirskim,  rządzi,  jak  sie 
zdaje,  właściwie  Lichnitiją  czyli  ta  częścią  lliryi  którą  Filip  odjął  Bardy- 
lemu:  bo  Arryan  powiada  o  nim  jakoby  się  wybijał  zpod  władzy  Ale- 
xandra.  Ponieważ  tedy  autor  nasz  powiada  ie  Wanda  panowała  wpo- 
bliiu  miasta  Grakowego,  więc  tem  samem  napomyka  ie  to  było  w  przy- 
ległej Partynom  krainie  nadbrzeżnej ,  to  jest  w  Dalmacyi  zwanej  takie , 
jak  mówi  Tomasz  spoletaóski,  Liburnią.  Jakoi  tutajto  była  właściwa 
Adryocya ,  Nestorowa  Andriakia,  tu  było  i  miasto  Adrya  f  rzeka  Adrya 
płynąca,  jak  mówi  nasz  Miorsz,  samym  środkiem  królestwa  Wandy. 
I  właśnie  tei  daje  świadectwo  Skilax  z  Karyandy  ie  Libumowie  (a  była 
ich  kraina  podbiła  przez  Autaryotów)  zostawali  wówczas  pod  rządem 
kobiety :  Libumi  muUebń  imperio  subjecH  sunt.  *  Czeskie  tedy  imię  tej 
KJęłniczki  Libura  czyli  Libusa  znaczy  tyle  co  Liburnianka.  Nie  jestto 
imię  własne,  ale  imię  dane  jej  od  jej  krainy.  Taksamo  zachwycono  pa- 
mic(^>  tej  xięiniczki  pod  ogólnem  tylko  imieniem  w  Dalmacyi :  Tomasz 
bowiem  archidyakon  spoletański,  niewiele  późniejszy  od  naszego  Win- 
centego, powiada:  Dicta  ett  Dalmalia  alio  nomine  Libumia.  Dicta  est 
ctiam  haec  provincia  Illyńs,  a  quadam  regina  Amazonum  quae  ibi  regna- 
vUf  de  cuJH$  8tiiT)e  dicuntur  Uli  popuU  traxi$se  originem.^  Imię  własne 
tej  xięiniczki  przechowało  się  tylko  w  polskich  kronikach. 

0}  liangar  król  Agryanów  pustoszy  kriv|  Wandy ;  ale  gdy  prsyaslo  do  bitwy, 
odstępnie  go  wtasue  w«^ko. 

Unde     quidam    Langarus  Owoi  niejaki  Langar  król 

tyrannus ,  "*    dum    proposilo  gdy  z  polecenia  Macedonów 

hujus   (macedonicae)  gentis  wtargnął  łupidąc  w  jej  gra- 

populando  grassaretur,  dum  nicey  i  chciał  mocarstwa  tego 

quasi  vacans  rapere  molitur  jakoby  opró:śniony  tron  zdobyć, 

imperium ,  inaudita  quadam  został  zwycięion  jakqi  niesły- 

virtute   prius   yincitur  quam  chana    władzą    wprzód    nii 

armis :  omnis  enim  exercitus,  oręiem:  bofviem  wszystko  woj- 

mox  ut  reginam  ex  adverso  sko  jego  skoro  królowp  zbliska 

yidit,    veluti    quodam    solis  postrzega^  zostaje  nagle  raione 


»)  Geogr.  anUq.  Lugd.  BaL  1700  9tr.  15. 
^)  Thom.  trch.  spal.  HisL  Salon,  pont  c.  1. 
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radio    repente    percellitur  ,  niby  promieńmi  słońcay  i  jakby 

omnes  veluti   ąuodam    visu  widolnem  bóstwa  rozzbrojone 

Qumiois,hostilesaminosexuti,  z  pola  sif  bitwy  wskok  cofa. 

a  prelio  divertunt:  asserunt,  Woła,  ie  nie  walki  lecz  hmęto- 

sacrilegium   a    se   declinari,  kradztwa  unika,  nie  lęka  sif 

non  prelium;  non  hominem  człowieka;  lecz  czci  w  czto- 

se  vereri,  8ed  transhumanam  wieku  nadludzki  majestat.  Na- 

in  homine  reyereri  majesta-  tenczas  król  ów,  niewiadomo 

tern.  Quoriim  rex,  incertum  czy  miłością,   czy  gniewem, 

est  an  amoris,  an  indigna-  czy  tei  obojga  uniesiony  za- 

cionis,  an  utriusque  saucius  wołał:  Niech  wi§c  Wanda  nad 

languore,  ait :  Wanda  mari,  ziemią,  morzem  i  nad  iywio- 

Wanda   terre,    aeri  Wanda  łami  panuje!  niech  bogom  nie- 

imperet!    Diis  ionnortalibus  śmiertelnym  za  lud  swój  składa 

Wanda  pro  suis  ^actimet;  et  objały;  ja  zaś  moi  panowie 

ego   pro   vobis    omnibus    o  za  was  wszystkich  niosę  piekła 

mei  proceres,  solenmem  in*  uroczystą  hosiyę:  abyście  tak 

feris   hostiam   devoveo :    ut  wy,  jak  i  najdalsi  potomkowie 

tam  yestra  quam  yestrarum  wasi  pod  panowaniem  niewia- 

successionum  perpetuitas  sub  sty  posiwieli! 

femineo  consenescatimperio!  d  l>      •  ^ 

*  Rzeki;  mtecz  zpochufy  wyrywa  t 
Dbut  et  exejrto  ineumbens  mucroni  pada  na  ostrze: 

ex8pirat :  A  griiewna  dusza  lot  swój  ku  cieniom 
ViUque  cum  gemiiu  fugit  indignata  rozpostrze. 

sub  umbras.^) 

a)  »Langirut  tyraDnusc  rkp.  XXV  Wioc.  ttr.  26  Lamannm'.  tirannus  lamiasl  Langanu 
Łiranntu.  Winnych  rkpp.  i  wydd.  Lemanorum,  AUmanorum,  Bemanorutn  rex 
tirannut  itp.  baitmuetwa.  b)  »Vilaquo  cum...  sub  umbraic  tak  rkk.  II  i  m ;  wyd. 
gd.  iit«  ma  tego  wionsa. 

guidam  Langarus  tyrannus. 

Langar  król  agryański,  wierny  hoMownik  Macedonów,  otrzymał 
roku  336  od  Alexandra  polecenie  iłby  wpad/szy  do  krainy  Autaryotów 
którzy  się  gotowali  i^ó  w  pomoc  Klejtosowi»   zmusił  ich   do  pozostania 

37 
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w  domu.  Prócz  bogatych  darów  przyrzekł  mu  Alexander  dać  rękę  Kinny 
siostry  swojej  przyrodniej,  skoro  wróci  do  Peli.  Langar  wstrzymał  isto- 
tnie AutaryotóWy  ie  nie  uścignęli  przybyć  na  pomoc  KIcjtosowi ;  ale  wy- 
prawę tę  przepłacił  łyciem.  Arryan  powiada  ie  xiąię  agryański  nie  otrzy- 
mał ręki  Kinny,  bo  wróciwszy  do  dom,  rozchorował  się  i  umarł.  Anab.  I  5. 

dum  proposilo  hujus  (macedonicae)  gentis  popidando  grassarełur. 
Prawie  temi  samemi  słowami  opowiada  to  zdarzenie  Arryan :  Menie 
igitur  Alexandro,  populabundus  agrum  eorum  (Autariatarum)  ingre- 
diłur  et  vaslat  (Langarus),  Anab.  I.  5. 

hosłiles  animos  eamli,  a  prelio  divertunL 

Podobnego  losu  doświadczył  w  owych  czasach  Alketas  w  bitwie 
którą  stoczył  z  Kinną,  pomienioną  córką  Filipa  a  zapaśnicą  naszej  Wandy. 
Polyen  strałag,  YIIL  60.  mówi:  Macedanes  conspicati  Philippi  /iliam  et 
sarorem  Alea:andń,  pudore  affecti  animutn  mutarunł. 

Wanda  mań,   Wanda  terre,  aeri  Wanda  imperet. 

Jui  dawniej  wpadano  u  nas  na  tę  myśl  ie  słowa:  Wanda  mari, 
Wanda  terre  itd.  nie  mogą  ściągać  się  do  podkarpackiej  naszej  xięz- 
niczki,  ale  wskazują  na  lud  mieszkający  w  okolicach  nadmorskich.  Nikt 
jednak  nie  poszedł  dalej  za  tą  skazówką,  nikt  nie  starał  się  uważać  ją 
w  związku  z  innem  i ,  jeszcze  wyraźniejszemi  poszlakami ,  i  ścigając  ich 
wątek,  samą  nawet  historyę  staroiytną  pod  surowsze  roztrząśnienie  pod- 
ciągnąć. Jestto  podziśdzień  słaba  strona  naseego  piśmiennictwa,  i  auto- 
rowie  nasi,  tacy  nawet  których  dzieła  liczą  się  pod  innym  względem  do 
najcelniejszych,  błądzą  niesłychanie  skoro  tkną  historyę  naszą  pierwotną, 
lub  wyrokują  o  jej  pomnikach. 

Diis  immortalibus  Wanda  pro  suis  victimet. 

Z  tych  słów,  zle  zrozumianych,  urosła  baśń  o  utopieniu  się  Wandy. 
Ci  co  budują  wiele  na  podaniach  ludu,  na  podaniach  miejscowych,  mają 
tu  sposobność  przekonać  się,  ie  jakkolwiek  pomniki  piśmienne  u  ludów 
słowiańskich  późno  się  poczynają,  jednakowoi  podania  ustne  zatwier- 
dzone niby  pamiątkami  miejscowemi,  są  daleko  od  nich  późniejsze,  a 
opierają  się  najczęściej  na  niezrozumieniu  i  bałamutnem  przekręceniu 
pomnika  piśmiennego. 

ut  tam  vestra  quam  vestrarum  successionum  perpetuitas  9ub 
femineo  consenescat  imperia. 

Wzgarda  dla  rządów  kobiecych  jaką  tu  Langar  wyraził,  jest  dość 
charakterystyczną  owych  wieków.    Przypominam  tu  słowa  Troga  przez 
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Justyna  i  Mateusza  naszego  przytoczone:  minuteria  ux0ribu$  qinie  viri$ 
aiUea  solebanŁ  facere,  donec  ignominiam  bello  accepŁam  delerenL  Do  tych 
wyobraień  stosuje  niżej  Miorsz  swoje  rozumowanie,  mówiąc:  bonis  mo- 
ribus  videiur  dissonum  feminam  principibta  imperare.  Ta  to  zapewne 
wzgarda  dla  kobiecego  rządu  podyktowała  Langarowi  owe  słowa  w  od- 
powiedzi do  AIexandra,  w  których  oznajmił  łe  Autaryoci  (u  których  wtedy 
kobieta  panowała)  są  ze  wszystkich  Ilirów  ludem  najmniej  wojennym 
Anab.  L  5.;  historya  bowiem  inaczej  poświadcza  o  nich,  jak  to  widać 
z  ich  dziejów  za  Bardyla. 

Dixit  et  ewerto  mucroni  incumbens  cjcspiral: 
Vitaquc  cum  gemiłu  fugU  indignata  sub  umbras. 

Pierwszy  z  tych  wierszów  jest  naśladowaniem,  drugi  powtórzeniem 
wiersza  Wirgilcgo,  który  powiada: 

Hoc  dketis,  ferum  adverso  sub  peciore  condił, 
Viłaque  cum  gemitu  fugit  indignata  sub  umbras. 

Aeneid.  XII.  929—^0. 
h)  Zk^fl  Imię  Wandy  I  mid  Jakim  ona  indem  panowała? 

Ipsa     denique    Adca    ab  Sama  nakoniec  Adea  miała 

Adrio  Adriotarum  sive  Lechi-  to  imię  od  Adryosa  przodka 

tarum  progenitore,    de  quo  Adryotów   czyli   Lęchitów    o 

supra  diximus,  nomen  acce-  których  wyżej  mówiliśmy.  Lecz 

pit.  Vel  potuit  dici  Adea  ab  mogła  tez  zwać  się  Adeą  od 

Adria,  flumine  eo,  quod  ejus  rzeki  Adryi  która  samym  śród- 

regni  centrum  extitit ,    hinc  kiem  jej  królestwa  płynęła: 

omnes    sunt   Adriatae    dieti  dlatego  wszystkich  którzy  jej 

qui  ejus  subfuere  imperiis.  rządom  podlegali  Adryołami 

nazwano. 

Ipsa  deniqtŁe  Adea... 

Ten  ustęp  rozważałem  juz  na  str.  201,  i  według  uwag  tam  załą- 
czonych tu  go  poprawiam. 

Adea  ab  Adria  flumine  gttod  ejus  regni  centrum  extilit. 

Rzeka  zwana  u  starożytnych  Tiiius,  dzisiejsza  Kerka,  płynąca  między 
Liburnią  dawną  a  Dalmacyą,  jest,  jak  się  zdaje,  tą  samą  rzeką  która  u 
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Teopompa  i  Skimnosa  zowie  się  Adryą.    Tu  więc  byt  środek  tej  krainy 
nad  którą  panowała  córka  Graka  imieniem  Adea  lub  Wanda. 

i)  Śmierć  Wandy. 

Que   quia  omnium  spre-  A  iewzganhiia  wszystkim 

vit  connubia,  imo  quia  eon-  starającymi  się  o  j^  rchcy  i 

nubio    pretulerat  cclibatuni,  stan  panieński  nad  zamc^cie 

sine  successore  decessit,  diu-  przeniosła,  zeszła  więc  z  tego 

que   post   ipsam  claudicavit  świata  bezpołomniey  a  po  niej 

imperium  sine  rege.  królestwo  chromało  długo  bez 

króla, 
sine  smcessore  decessit. 

Śmierć  tej  xięiniczki,  opisuje  Polyen:  znalazła  ją  na  polu  bitwy; 
nie  w  nurtach  Wisły  jak  to  sobie  w  bardzo  późnych  czasach  rojono. 
Uderzającym  tu  szczegółem  jest  to,  ie  właśnie  ginie  ona  z  ręki  Kinny 
która,  jakby  się  zdawało,  czynem  tym  zemściła  się  za  zniewagę  wyrzą- 
dzoną przez  wojsko  narzeczonemu  swemu  Langarowi. 

Polyacni  stratag.  VI1L  60. 

Kvpvaptj    ^^lUnne    &vyaTi]Q   ta  Kinna  córka  Filipa  ćiuiczyfa  siq 

nolsfAtm   i](Txri(Th'    Kai    CQat07ieS(av  w  rzemiośle    wojennem ,    dowodziła 

iiyBito  y  xa}  nolsfiioig  na^itóaatto'  wojskiem  i  z  nieprzyjaciółmi  ścierała 

xai  I'},Xvc^oTc    7r(tcata(T(T0fjihnj y  się.  Z Ilirami  wojując  królowe 

trjf    ^a(TiXkvu<Tav    avT<af    Kai-  ich  w  kark  śmiertelnie  raniwszy,  po- 

Qiaf*  Bc  top   avxsva    nlri^affa  waliła  o  ziemia,    i  wielu  uciekają' 

xati^aXX6' xaŁ7to}lui;t(ovf)lvQt(»y  cych  Ilirów  ubiła, 
ęsvyovtac  extsir€, 

Kinna,  albo  jak  ją  Polyen  zowie  Kinnane,  była  córką  Audaty,  rodem 
Ilirki ,  a  iony  Filipa  macedońskiego ,  ztąd  tei  niektórzy  i  Kinnc  llirką 
nazywają.  Zaślubiona  była  Amincie  synowi  Perdika,  a  gdy  tenie  z  roz- 
kazu Alexandra  zabity  został,  przyrzeczone  jej  rękę  Langarowi  królowi 
Agryanów;  śmierć  jednak  narzeczonego  przeszkodziła  temu  zamęzciu. 
W  kłótniach   które  powstały   po  śmierci  Alexandra   wyruszyła   na    czele 


*)  W  wyrazie  xaiQictr mnicmalJustiisWoltojuB  dostrzedz  imię  własne  tej  Ilirki;  prostuje 
go  w  tej  mierze  Kasambonus,  mówiąc :  In  meo  rodice  est  Kcuoiar  ^on  apposiia  Ula 
nota  gua  propria  nomina  in  scriplis  libris  discemi  soleiU;  idąue  mało:  elegarUer 
ffiim  xaiQlaf  ;rA^|<w«  dhit,  sabaudila  voce  TTlrjytiP. 
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wojska  przeciw  Antypatrowi,  i  mimo  stawionego  sobie  oporu  przedirla 
się  zbrojną  ręką  przez  Helespont  gdzie  się  z  wojskiem  macedońskiem 
zfączyfa.  Tu  zastąpił  jej  drogę  Alketas  z  licznem  wojskiem :  gdy  przyszło 
do  bitwy,  Macedonowie  ujrzawszy  przed  sobą  kobietę,  córkę  Filipa  a 
siostrę  Alexandra,  przejęci  wstydem,  rzucili  broń.  Po  długich  dokazywa- 
niacłi,  poległa  później  na  polu  bitwy.  Miała  jedyną  córkę  zwaną  przez 
Macedonów  Eurydyką,  w  kole  zai  rodzinnem  matki  i  babki  Adeą:  te 
ćwiczyła  od  pierwszej  młodości  w  rzemiośle  wojennem  a  wydała  za  mąz 
za  Arrydeusza.  Adea  korzystając  ze  słabości  męia  mieszała  się  do  rzą* 
dów  i  w  sławnem  spotkaniu  z  Olimpią,  matką  Alexandra,  odstąpiona  zdra- 
dziecko od  wojska ,  padła  ofiarą  jej  zemsty.  Były  to  czasy  prawdziwych 
Amazonek,  i  godna  jest  uwagi  ie  ten  szał  rycerskości  niewiast,  zaniosły 
do  Macedonii  dwie  Mirki.  W  lliryi  tedy  było  jego  siedlisko  i  nie  dziw 
ze  naoczny  świadek  Skilax,  zwidzający  około  owego  czasu  brzegi  Adryi, 
powiada  w  swoim  Periplu:  Post  klros  Liburnorum  gens  est:  hi  muliebri 
imperia  subjecti  sunt,  liberorumgue  sunt  virorum  uxores:  coeunt  autem 
cum  suis  sewis  vicinarHmque  regionum  virU,  *  Owoi  i  Kozma  pragski 
mówiąc  o  dzieciach  Kroka,  dodaje  zaraz  ie  to  były  czasy  Amazonek,  a 
głową  ich  była  Libusa,  to  jest  Liburnianka.^ 

dinque  post  ipsam  claudicavit  imperium  sine  rege. 

Rozumieć  to  wypada  o  tej  części  lUryi  w  której  ta  sieźniczka  rzą- 
dziła. Glaukias  taulancki  który  wtedy  tron  ilirski  obejmuje,  jest  wpra- 
wdzie królem  potężnym ,  jak  daleko  atoli  sięga  władza  jego  w  stronę 
lliryi  północną,  nie  jest  dostatecznie  wiadomo. 

ROZDZIAŁ  X. 

Powtórne  sastonowiciiie  się  autora,  i  fikazówka  na  csas  w  którym  pii»al  nwoją 

kronika. 

Przemawia  tu  autor  wyraźnie  za  wygnane  z  Polski  Ryxa ,  wyrzucając  spółczc- 
snym  Polakom  nicwdzicczaość ;  nalr^ca  o  wyznawcach  obrządku  morawskiego  ktiSryrh 
poganami  nazywa,  podobnie  jak  rocznikarze  niemieccy  którzy  około  tychże  cjiasów 
na  upadek  chrzer^ciańslwa  w  Polsce  narzekają.  Z  tych  okoliczności  wyjaśnionych  za- 
pomoc^  Kozmy  pragskicgo  i  Nestora,  pokazuje  się  ic  Miorsz  pisał  niniejszą  kronikę 
swoje  między  rokiem  4025  —  1036. 

NuUus  ergo  miretur  quod         Niechaj  się  nikt  nie  dziwi y 
mulier    Polonis    imperavit:    ie  nad  Lęchitami  panowała 


•)  Geogr.  ant.  cd.  Lugd.  Bal.  1700  str.  15. 
^)  Cosma,  SS.  rcr.  Boh.  I.  t\. 
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Dam  Assyriorum  regioa  Se- 
miramisy  immaturo  filio  rc- 
gDum  credere  non  audens, 
se  filium  simulat,  sexumque 
mentita,  regno  viri  Ethio- 
piam  adjicit,  Indis  bellum 
infert,  quo  preter  illam  et 
Alexandrum  magnum  nemo 
unquam  intravit.  Multe  quo- 
que  alie  non  tantum  fcmi- 
nas,  sed  eciam  viros  virtu- 
tibus  antecesserunt. 

Non  tamen  ego  in  femi- 
na  Wanda  virilem  admiror 
industriam,  sed  multo  am- 
plius  in  viris  nobilibus  Po- 
lonorum  iidei  constanciam: 
licet  enim  bonis  videatur 
moribus  dissonum  feminam 
principibus  imperare,  pietati 
tamen  decentius  visum  est 
et  paternis  prolem  juvare 
meritis,  et  mortuorum  apud 
posteros  non  mori  bene- 
ficia. 


Modernis    autem     nostra 
tempestate       tempusculis ,  "^ 


niewiasla:  tvszak  króhtaa  Asy- 
rów  SemiramiSj  bojąc  sip  po- 
ruczać  berło  niedorosłemu  sy- 
nawij  sama  udaje  się  za 
męiczyznęy  i  płeć  sktama- 
wszy  dodaje  do  królestwa  mę- 
żowskiego Elyopip  i  niesie  oręi 
zwycięski  ai  do  Indyiy  gdzie 
prócz  niej  iAlexandra  wielkiego 
nikt  nigdy  nie  postoi.  Wiele  tez 
innych  niewiast  nie  tylko  płeć 
swoje  ale  i  samych  męiczyzn 
zacnemi  czynami  zakasowało. 

Jednak  nad  męska  rottro- 
pnośó  dziewicy  Wandy  po- 
dziwiam  ja  nierównie  więcej 
niezachwiana  memośó  szla- 
chetnych Polaków:  chociai  bo- 
wiem zdaje  się  to  niezgadzaó 
z  obyczajnością  Oby  niewia- 
sta wyborowi  narodu  rożka- 
zowała;  uznali  oni  jednak 
w  prawości  swojej  za  rzecz 
przyzwoitszą  uczcić  zarazem 
w  dziecku  zasługi  ojcowskie, 
i  dowieść  ie  dobrodziejstwa 
nie  giną  wraz  z  dobroczyńca- 
mi w  pamięci  potomków. 

A  dziś  otOy  w  tej  naszej 
zameruszey  u  dzisiejszych  Po- 
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apud  modernos  Polonos  in  laków  do  jakiegoiło  kresu  rze 
quos  fines  seculorum  (res)  de-  czy  doszły!  wiara  wierności 
venenint!  fides  non  paritfi-  nierodzi,  a  choć  pocznie  prą- 
dem ^  sed  si  concipit  prius  dzej  poroni,  niz  toyda  płód 
abortit  quam  pariat;  prius  dojrzały,  i  takowy  zaumiera 
exspirat  partus,  quam  spi-  pierw-  nim  jeszcze  iwiat  uj- 
rare  incipiat.  Quare  hoc?**^  rzal  Czem  się  to  dzieje? 
Quia  ad  pia  fidei  ubera  ge-  Oto  tern,  ie  przy  ohoj^  piersi 
niina''^  pendent  viperarum  wiary  święta  wiesza  się  po- 
catuli,  suggunt  perfidia  a  miot  jaszczurczy,  ssą  zdrajcy 
ąuibus  non  solum  amici,  sed  poganie  od  których  nietylko 
domini  plus  dolo  coluntur  przyjaciele  lecz  i  tołasni  zia- 
quam  fide:  negociaeio  enim  ifte  więcej  obłudy  nii  wier- 
est  non  amicicia,  que  ad  noici  doznają:  przyjaiń  bo- 
commoditates  accedit.  wiem    podniecona    widokiem 

korzyści  nie  jest  przyjaźnią  ale 

frymarkiem. 

■>  »llodtrnit  autMn  n«ttra  teinp«sUle  tempusoulto*  tek  wyd.  gd. ;  rkpp.  U  i  III.  moder- 
ni...  temputculi.  b)  xQuAro  hoctf  Uk  rkpp.  O  i  HI.  wyd.  gd.  niema,  c)  afeminai 
tek  wyd.  gd. ;  wyd.  warts.  gerUmincu 

nemo  unquam  intraviL 

1  wiadomości  te  i  wyrałenia  z  Troga  zabraDe.  Hase  (Semiramis) 
nec  immaturo  puero  au$a  łradere  imperium,  nec  ipsa  imperium 
pałam  tractare,  tot  ac  tanłis  gentibus  vix  patienter  uni  virOf  nedum  /e- 
minae  parituńs,  $  i  mulat  se  pro  uxore  Nini  filium,  pro  femina  puer. 
Sic  primis  iniliis  sexum  mentita,  puer  crediia  est.  Magnas  deinde  res 
gessit...  Siguidem  non  contenta  acguisitos  a  rege  terminostueri,  Aethio- 
piam  quoque  regno  suo  adjecit.  Sed  et  Indis  helium  intulit, 
quo  praeter  Ułam  et  Alexandrum  magnum  nemo  intravil.^ 

nuUus  ergo  mirelur  quod  mulier  Polonis  imperavit. 

To  wyobrażenie  o  rządach  kobiety,  tak  róine  od  tego  jakie  w  Pol- 
sce w  XII  wieku  panowafo,   wskazuje   dobrze   na   czas   w  którym   pisał 


*)  Trog.  ap.  Istin.  L  S. 
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Miorsz.  Patrzał  niegdyś  naród  obojętnie  na  to  gdy  Bolesław  chrobry 
wbrew  rozporządzeniom  ojca  wyganiał  z  Polski  Odę ,  swoją  macochę , 
a  Ryxa  która  tylko  mieszała  się  do  rządów  mężowskich,  wygnana  zo- 
stała z  Polski  jeszcze  za  iycia  męża ,  jak  świadczy  mnich  brunwiierski. 
W  owymto  czasie  piszący  kronikę  swoją  Miorsz  i  sprzyjający  wygnanej 
królowej ,  musi  udawać  się  do  asyryjskiej  Semiramidy :  bo  w  dziejach 
właściwych  polskich  iadnego  jeszcze  przykładu  na  to  znaleść  nie  moio. 
Ze  w  XU  wieku  zmieniły  się  w  tej  mierze  wyobrażenia  Polaków,  łe 
sam  naród  oddał  po  śmierci  Kazimirza  sprawiedliwego  rządy  nad  sobą 
Helenie,  i  we  wszystkiem  do  jej  się  woli  stosował,  jak  to  poświadcza 
Wincenty;  wskazałem  już  wyżej  na  stronie  194  i  tam  też  czytelnika 
odsyłam. 

multo  amplius  in  viris  nobilibus  Polonorum  fidei  constaneiam 
fadmirorj. 

Tu  widać  w  autorze  jednego  z  najgorętszych  stronników  wygnanej 
Ryxy.  Uwielbia  on  przywiązanie  dawnych  Lęchitów  do  krwi  swych  xią- 
ząt,  a  z  oburzeniem  mówi  o  Polakach  spółczcsnych,  wyrażając  się  o  nicli 
przez  trzecią  osobę.  Jest  on  więc  najpodobniej  jednym  z  tych  cudzo> 
ziemców  których  ta  królowa  z  upośledzeniem  krajowców  protegowała. 

feminam  principibtis  imperare... 

Tłómaczę  principibus  pnez  wybór  narodu,  ale  nieza wadzi  tu  zro- 
bić uwagę  łe  po  Mieczysławie  D  znajdowali  się  w  Polsce  istotnie  dro- 
bni xiąłęta  którzy  z  razu  ulegli  byli  panującemu,  a  przy  sposobności 
starali  się  wybić  na  niepodległość.  Takim  był  prócz  innych  ów  Masław 
mazowiecki;  i  o  Kazimirzu  I  czytamy  w  Mateuszu  łe  xiąłąt  którzy  mu 
się  byli  sprzeniewierzyli,  powyganial:  a  singulU  circumquaque  provinciis 
principes  abigit  aborłwos,  * 

Modemis  autem  nostra  tempeslate  łempusculU. 

Nadzwyczaj  podoba  sobie  nasz  autor  w  igraszce  słów  i  na  to  cały 
swój  dowcip  wysila,  ztąd  sękowata  jego  łacina  daje  tłumaczowi  często- 
kroć twardy  orzech  do  zgryzienia.  Ze  tu  oto  tempestas  nie  znaczy  czas, 
to  widać  juł  ztąd  ił  obok  tego  stoi  wyraz  iempusctUi,  Nie  w  innem 
tedy  znaczeniu  ułył  wyrazu  tego  nasz  autor  jak  tylko  wtakiem,  w  ja- 
kiem Cicero,  mówiąc:  in  his  mdis  et  teinpestatibus ^  lub  me  gravissimis 


>)  Res  gesUe  1.  111. 
«)  De  Rep.  I.  1. 
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tempestatibus  ac  paene  fulminibus  ipsis  obmum  ferre.  *  Ta  więc  no$tra 
tempestas  jestto  owo  zaburzenie  w  Polsce,  wskutek  którego  Ryxa  ucie- 
kać musiała  zostawiwszy  syna.  Spomina  o  niem  Gaweł,  mówiąc:  tradi- 
tores  eam  {Rixam)  de  regno  prapłer  umilam  ^eceruiU,  puerut^ue  $wm 
secum  in  regno  quań  decepcionii  umbraeuhm  tenuerunt.^ 

fides  non  parit  fidem. 

Poznawano  to  dobrze  w  owych  czasach  łe  utwierdzenie  religii 
cbrześciańskiej  utwierdzało  zarazem  tron :  w  tej  myśli  wykrzykuje  nasz 
autor  ulubionym  sobie  sposobem:  /idei  non  parit  fidem  biorąc  jeden  i 
ten  sam  wyraz  raz  za  »wiaręi  drugi  raz  za  »wiemośóc. 

sed  si  concipit^  prius  abortit  quam  pariat;prius  ewspirat  par- 

tus  quam  spirare  indpiat. 

Paraleli  do  wyraienia  prius  aborHł  gnam  pańai  dostarcza-  nam 
dalszy  ciąg  tej  kroniki  i  z  niej  mołemy  dokładnie  oznaczyć  co  autor 
pod  temi  wyrazami  rozumiał.  Powiedziano  tam  o  Kazimirzu  pierwszym: 
a  singulu  circumguague  provineiis  principes  abigit  abortivo8^  to 
jest:  powyganial  Kazimirz  z  Polski  xiąłąt  którzy  mu  się  sprzeniewierzyli. 
Według  tego  tedy  naleiy  tak  rozumieć  słowa  powyisze :  na  łonie  wiary 
poczęta  wierność  dla  tronu,  została  poroniona.  Właśnie  tei  Gaweł  na- 
zywa nieprzyjaznych  Ryxie  Polaków  zdrajcami:  tradiłores.^ 

ad  pia  fidei  ubera  gemina,  pendent  viperarum  caitdL 

To  jest  właściwe  wyraienie  Miorsza,  a  co  rozumiał  on  przez  fidei 
ubera  gemina  w  tem  nas  oświeca  odpowiednie  temu  wyraienie  autora 
przy  Bolesławie  chrobrym,  o  którymto  królu  powiada:  geminam  metro- 
po  lim  inttituit:  unam  Cracotrie  et  aliam  Gnesne^  et  debitas  suffraganeorum 
dioeeeses  utriuigue  depHtavit,  ^  Otoito  przenośnia  w  duchu  pisma  świę- 
tego: dwie  metropolie,  dwoje  piersi  wiary  świętej.  U  Mateusza  i  Win* 
centego  którzy  słowa  starego  Miorsza  z  wielkim  skrupułem  i  tylko  w  ra- 
łącyoh  widocznie  miejscach  zmieniać  sobie  pozwalali,  znaehodzim  za- 
miast gemina:  genimina,  i  przecinkowanie  inaksze  wyrazów;  którato  zmiana 
nie  jest  bez  pewnej  zręczności  zrobiona. 


>)  De  Rep.  I  4 

»)  L  18.  str.  8M. 

^  Wyd.  gA  «tr.  1-4;  wyd.  waru.  L  Ul. 

^  L  18. 

^  Wyd.  gd.  str.  11;  wtrsz.  str.  92. 
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suggunł  per/idi. 

Jak  wyiej  fiie$  tak  tutaj  perfidus  ma  dwojakie  znaczenie:  zdrajcy 
i  poganina  i  oba  te  wyrazy  zastępuje,  bo  autor  sili  się  na  takie  do- 
wcipy. W  tern  osUtniem  znaczeniu  uiyty  jest  wyraz  perfidus  w  na- 
grobku Chrobrego  o  którym  tamie  powiedziano:  perfido  patre  nałus. 

Jak  dalece  nakoniec  wyrażenie  to  przypada  do  czasów  IGorsza 
widzieć  moina  ztąd,  łe  kiedy  przy  wstąpieniu  na  tron  Chrobrego  byty 
jeszcze  nader  sfabiuchne  zawiązki  religii  rzymskokatolickiej  w  Polsce: 
adhuc  łenelke  fidei  primUias,  adkuc  tn  eunU  vagien$  eecletia  ^  które  Chro- 
bry pielęgnował;  w  roku  i 034  powstaje  krzyk  w  Niemczech  na  obalenie 
w  Polsce  rzymskokatolickiej  religii.  Rocznikarz  hildeshejmski  powiada : 
Anno  40S4  indiciione  U  Misacho  Polianorum  dux  immatura  morte  inU^ 
riUf  et  eriilianiłas  ibidem  a  tui$  prioribus  bene  inekoata,  et  a  se  me- 
liu8  roborata  flebiliter  proh  dolorl  ditperiit.*  Miorsz  zowie  poganami 
owych  rokoszanów,  tak  samo  jak  niemiecki  rocznikarz  który  na  upadek 
chrześciaństwa  w  Polsce  narzeka ;  ale  ze  świadectwa  Kozmy  pragskiego 
(L  84),  porównanego  z  kroniką  Nestora  (Poln.  Sobr.  L  64)  i  z  iywotem 
Teodozego  i  Mojłesza  w  Pateryku  moina  się  przekonać  ie  to  była  walka 
o  obrządeL  Powodem  do  niej  było  wypędzenie  z  Polski  jakiejś  części 
mnichów  obrządku  morawskiego  około  roku  1022,  ci  mając  wziętość 
u  ludu  potrafili  wnet  po  śmierci  Chrobrego,  a  zatem  około  roku  1025 
zrobić  zaburzenie.  Rzucił  się  tedy  lud  na  xięiy  obrządku  łacińskiego, 
zabijał  ich  i  niszczył  kościoty  i  klasztory  łacińskie,  a  obrządek  moraw- 
ski wziął  na  jakiś  czas  przewagę  w  Pokce:  i  to  jest  ów  upadek  niby 
chrześciaństwa  na  które  Miorsz  jednogłośnie  z  rocznikarzem  niemieckim 
narzeka.  Trwał  taki  stan  tylko  do  powrotu  Kazimirza  I  z  Niemiec  (około 
r.  1040)  który  to  król  całą  mocą  ujął  się  za  obrządkiem  łacińskim  i 
robił  w  tej  mierze  radykalne  w  kraju  przemiany.  Kiedy  więc  Miorsz  po- 
wiada: ad  pia  fidei  ubera  gemina,  pendent  viperarum  całuli,  iuggunt 
perfidi;  widać  ie  ten  stan  przewagi  wyznawców  obrządku  moraw- 
skiego trwa  jeszcze:  stosownie  więc  do  tego  i  do  owej  okoliczności 
wspomnianej  przez  Gawła  ie  Kazimirz  po  wypędzeniu  Ryzy  jeszcze  ja- 
kiś cień  rządów  w  Polsce  sprawował,  zdaje  mi  się  najstosowniej  poło- 
iyś  czas  pisania  niniejszej  kroniki  między  rok  1025  — 1036. 


«)  Wyd.  gd.  ftr.  41;  wyA  wirw.  I.  91 
«)  Perti  SS.  m  91 
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ROSDZIA&  XI. 

Kl^ftlui  FiUpA  maee^oiMLleg*. 

Treść  tego  ustępu,  Ue  takowy  zgadza  się  z  historyę,  jest  następująca.  Filip, 
mając  przy  boku  swoim  młodego  Alexandra,  którego  wojsko  królem,  jego  zaś  wodzem 
nazywało,  szle  posłów  do  Getów  nadduaajskich  nad  którymi  panował  wtedy  skityjski 
Ateas,  ifdając  od  nich  pieniężnych  zasiłków.  Otrzymuje  na  to  odpowiedź  pełną  szy- 
derstwa i  wzgardy  i  wyprawia  się  sam  na  ich  ukaranie.  Ciśniony  od  sił  przewaiaję- 
cych,  coh  się  i  stacza  szczęśliwie  bitwę  nad  brzegami  Dunaju;  ale  wnet  od  Trybalów 
obtkoczon,  zoataje  pob%  i  oięiko  ranny,  utraciwszy  wszystkie  łupy  wojenne. 

Do  tych  prawdziwych  wypadków  które  się  znajdowały  w  Trogu,  jak  to  mołna 
jeszcze  widzieć  z  wyciągu  Justynowego,  dodał  nasz  kronikarz  okoliczności  mylne,  wy- 
jęte z  xięgi  listów  Alexandrowych.  Xięgę  tę  opisuje  sam  niiej.  Znajdowało  się  w  niej 
wszystkich  listów  około  dwieście.  Były  takowe  listy  jui  w  dawnych  czasach,  na  tle 
historycznem  podrabiane  przez  retorów,  a  później  coraz  więcej  przystrajane  w  najroz- 
maitsze dziwactwa.  Takim  tei  jest  w  szczególności  i  list  który  autor  tu  w  całości  przy- 
tacza :  przebija  się  w  nim  najpierw  daleki  odgłos  prawdziwego  listu  pisanego  przez 
Ateasa  do  Filipa,  o  którym  donosi  Piutarch;  powtóre,  prawdziwa  odpowiedź  dana 
przez  Ateasa  Filipowi,  a  znajdująca  się  w  wyciągu  Justynowym;  potrzecie,  ozdoby  kra- 
somowskie  pożyczone,  jak  się  zdaje ,  z  paradoxów  Cicerona.  Nakoniec  w  samem  opo- 
wiadaniu zdarzeó,  przyczepiona  została  przez  autora  łatka  biblijna,  z  krzyczącym  ana- 
chronizmem. 

Hujus    autem    reipublice  Ster  zaś  t^  rzeczypospolit^ 

administracio  humilibus  non*  dostawał  się  niekiedy  luciom 

nunąuam   et  incertis   cessit  niskiego  i  nieznanego   rodu, 

personis ,   nuUa  prorsus  vel  a  to  nie  budzUo  zawiści  mi§- 

Yulgi    vel   procerum   suggi-  dzy  ludem  i  między  moinymi; 

lante  iDvidia:  utpote  quorum  owszem  wszyscy  oni  lubią  się 

gloriosis   eciam    hodie   glo-  szczycić   i  dziś  jeszcze  sia- 

riari  delectant  insignibus.  wnemi  owych  królów  pamią- 
tkami. 

Nam  femosus  is  Alexander,  Gdy  bowiem  ów  sławny  Ale- 

cum  vecŁigales  ab  eis'^  exi-  xander  zaiądal  od  nich  dani- 

gere    pensiones    temptaret,  ny,  zapytali  posłów:  ^fizy  po- 

ajunt  legalis:  „Legati  tantum  słami  tylko  czy  i  poborcami  je^ 

estis,  an  eciam  regii  eensus  steśdef^  Ci  odpowiedzieli:  ^yJe- 

questores  ?  **   Qui  responde-  steśmy  i  posłami  i  pobór camiJ^ 
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runt:    „Et  legati  sumus  et  Na  to  oni:   y,Najprz6d  tedy 

ąuestores."  Ad  hoc  illi:  ,^rius  łrzd)a  wam  jako  posłom  cześć 

ergo  intemerata  legatis  exhi-  należną  wyrządzić,  i  przyją- 

benda  est  religio,  ut  magni-  wszy  spaniale,  spaniatemiupo- 

fice  susceptos  maguificis  ve-  minkami  obdarzyć,  potem  zai 

neremur    donariis ;    questo-  jako  poborcom  odliczy  się  da- 

ribus  deinde  questus  exsol-  nina:   naleiy   bowiem  oddać 

vantur    censuales :    debetur  cesarzowi  co  jest  cesarskie, 

enim   Cesari    quod    Cesaris  aby  nie  podpaść  winie  obra- 

est,   ne  lese  crimen  incur-  ionegomajestalu.^^  Posłów  tedy 

ratur  majestatis."  Legatorum  co   znakomitszych  obdzierają 

itaąue  precipuos  prius  vivos  żywcem  ze  skóry,  a  z  kośd 

excoriant,  deinde  cutes  cor-  i  mięsa  wypróżnione  miechy 

poribus  exossate  partim  auro,  napełniają  częścią  złotem,  czę- 

partim  alga  sarcinantur  vilis-  ścią  tez  gnojem  najpodlejszym, 

sima,  humanaąue  pelle  inhu-  t  tak  w  skórach  ludzkich  nie- 

mane  vestitum  metallum  cum  ludzko  zapakowany  kruszec  od- 

hac  remittitur  epistoła.  ^łoją  z  następującym  listem. 

Regi  Regum  A(theas)  Rex.**^  Królowi  królów  Ateas  król 

Małe  aliis  imperat  qui  sibi-  Zle  ten  panuje   nad  dru- 

met   imperare    non   didicit,  gimi  kto  nie  umie  panować 

neąue  gloria  dignus  est  trium-  nad  sobą,  ani  tei  godzien  sła- 

phali,  de  quo  pompa  cupi-  wy  tryumfalnej  ten,  nad  kim 

ditatum  triumphat.    Tue  si-  wygórowana  pośądliwość  łry- 

quidem  sitis  nullum  est  re-  umf  odnosi.     Twych  oto  za- 

frigerium ,   nullum  tempera-  chceh  nic  ani  powściągnąć  ani 

mentum,  imo  nusquam  est  złagodzić  nie  zdoła:  łakom- 

tue  cupiditatis  modus,  ubique  słwo  twoje  nie  zna  iadnych 

mendicat  tue  paupertatis  te-  granic  i  wszędy  lichota  twoja 

nuitas.  Licet  tamen  insacia-  wyciąga  rękę  iebraczą.  Jak- 
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bilem  tue  yoracitatis  abyś-  kolwidc  jednak  świat  cały  nie 
sum  totus  mundus  saciare  może  nasycić  twego  zarióctwa, 
non  possit,  tuorum  saltem  my  przedei  uhnierzyliśmy 
utcunąue  refocillayimus  lega-  przynajmniej jakotakogiÓdłwo- 
torum  esuriem.  Ne  lateat  te  ich  posłów.  TrzAa  ci  wiedzieó 
locum  apud  nos  non  esse  ie  nie  mamy  szkatułek,  (Małego 
loculis,  ideo  pauciora  xeniola  daninkę  naszą  złoiyliimy,  jak 
fidellissimis  tuorum  capsidil*  to  obaczysz,  w  najwierniejsze 
libus  noyeris  a  nobis  com-  tohie  torebki  U  Skitów  po- 
missa.  Scitas*"^  animi  virtute,  płaca  najwięcej  odwaga  i  hart 
corporis  duricia  non  opibus  ciała,  a  nie  dostatki:  nie  łro- 
censeri :  non  esse  igitur  ipsis  ssczą  się  więc  oni  o  to,  czemby 
cure,  unde  tanti  regis,  imo  łakomy  gardziel  takiego  króla, 
tante  bellue  rapidissima  re-  a  raczej  takiego  potworu  na- 
gleń possit  ingluyies;  abun-  sycić  mogli;  za  to  tez  mo- 
dare  tamen  eos  yeris  the-  :iesz  być  pewnym,  ze  obfitują 
sauris  juyentutis  non  dubi-  w  skarby  istotne:  w  mołojców, 
tes:  quibus  Łua  non  sopiri,  którzy  nietylko  łakomstwu  twe- 
sed  tecum  prorsus  extingui  mu  tamę  połoiyć,  lecz  wraz 
possit  ayiditas.  i  ciebie  samego  zgładzić  po 

trafią, 
Audita    epistoła,   yisoque         Wysłuchawszy   Alexander 

confusionis  censu,  Alexander  tego  listu  i  haniebną  daninę 

nimio  furorę  repletus  dixit:  ujrzawszy,   gniewem  gwałto- 

„Ocius  usque   ad    nos  pro-  wnymuniesiony zawołał: „Prę- 

trahantur  tanti  commentores  dzej  przywleczcie  mi  tu  spraw- 

flagicii,  exquisitissimis  ocius  ców  tak  wielkiej  zbrodni,  niech 

plectantur    suppliciis,     imo  natychmiast  ukarani  zostaną 

stirpitus   eos   eradicari  eon-  jak  najwymyMniejszemi  męka- 

yenit,  ne  aliis  ausum  pariat  mi.  Trzeba, ich  nawet  wyko- 
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temeritatis  impunitas.  Missis  rzmió  ze  szczfUm^  cAy  bez- 
denique  in  Scythiam"*^  exer-  kamie  puszczana płochaiódru- 
citibus  copiosis,  quotquot  ad  gick  nie  uzuckwalałaJ^  Gdy 
propulsandas  proficiscuntur  tedy  mnogie  wojska  do  Skitii, 
regis  injurias,  prelio  com-  celem  zemszczenia  krzywdy 
misso  aut  occidunŁur  aut  królewskiej  wystano^  cokolwiek 
yinculis  mancipuntur :  inter  tylko  znajdowało  się  w  tej  wy- 
quos  regum  quidam  vivens  prawie^  wszystkoło  albo  padto, 
mancipitur/^  albo  dostało   się   w  niewolę: 

między   temi  i  król  pewien 
został  :śywcem  pojmany. 

a)  »ab  eiM  Uk  Winc. ;  Miorsz  w  obu  wyd.  a  PolorUt.  b)  >Regi  Rarpim  A(ttieas)  Resi 
tak  poprawiani ;  wyd.  waraz.  Regi  Regum  A.  Rex  imperatrix  Polonia ;  wyd.  gd. 
Regi  Regum  AUxaniro  impenUrix  Polonia,  o)  >Scila8f  tak  było  pierwotnie  w  rkpp.; 
nieświadomi  zrobili  z  tego  alowro  tcitU  lub  icito.  d)  jiScyUiiam«  tak  poprawiam ; 
rkpp.  mąjf  Poloniam.  a)  tinter  quo8...  manoipilarff  tak  rkpp.  II  i  III,  tiidziei  Win^ 
centy;  wyd.  gd.  nie  ma. 

nam  famosus  is  Aleccander. 

Ustęp  o  Wandzie  zakończył  nasz  autor  uwagą  o  wkroczeniu  Semi- 
ramidy  do  Indyi  gdzie  przócz  niej  i  Alexandra  wielkiego  nikt  więcej 
nie  postał;  tu  więc  powiada:  lów  Alexanderi  to  jest  ten  o  którym  jui 
wyie}  napomknął. 

Dlaczego  przypisał  tę  wyprawę  Alexandrowi  nie  Filipowi,  tego 
mogły  być  rółne  powody.  Przedsięwzięta  ona  była  władnie  wtedy  kiedy 
Alexander  wezwany  został  przez  ojca  do  obozu  tym  końcem  aby  się 
zaprawiał  w  rzemiośle  wojennem,  a  Filip  cieszył  się,  jak  mówi  Plutarcb, 
gdy  Macedonowie  królem  Alexandra  a  jego  wodzem  nazywali.*  W  Justy- 
nowem  tei  skróceniu  Troga  znajduje  się  niekiedy  przy  opisie  tej  wy- 
prawy nadpis  nadbrzeiny:  Pńma  Alexandri  tnilitia,  a  nie  jest  niepodobna 
łe  takiei  nadpisy  znajdowały  się  jui  i  w  niektórych  rękopismach  Troga. 
Najpodobniej  atoli  uwiedziony  został  nasz  kronikarz  przytoczonym  przez 
siebie  listem  Ateasa,  do  Filipa  pisanym,  który  w  xiędze  listów  Alexandro-> 
wych  mógł  się  znajdować,  a  był,  jak  się  zdaje,  bez  nadpisu.  Zresztą  cały 
ten  ustęp  zachwycony  z  podrobionego  listu  Alexandrowego  i  z  kilku  słów 


^  Hunc  filium  non  immerito  Philippuf  admodum  dilexit  ut  eiiam  gauderei  quum 
Al«xandnim  Maoedones  regem,  Philippum  appellarent  ducem.  Piat.  yiŁ  Alex.  c.  9. 
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Troga  niezgrjd>iue  pnekręconyeh »  jest    maZoco  wart,  i  ledwie   drobną 
cząstką  naleiy  do  wlaiciwych  dziejów  lęcbickicb. 

debełur  enim  Cesari  quod  Cesaris  est. 

Anachronizm  charakteryzujący  liędza  który  lepiej  znal  biblię  nii 
historyc.    Obacz  ewan.  Mateusza  XXU.  21. 

Legatorum  itaque  precipuos  vivo8  excoriant. 

Tę  bałamutną  okoliczność  wyjął  autor  z  listu  Arystotelowego  pi- 
sanego do  Alexandra,  który  tei  niiej  całkowicie  przytacza.  Powiedziano 
tam:  ex  quo  łributum  ignotniniae  łuorum  inftuum  est  intesŁinis  legatorum. 
Co  o  tern  wyrażeniu  trzymać  naleiy,  niiej  powiem. 

Regi  regum  Atheas  Rew. 

Ateas  albo  jak  go  niektórzy  zowią  Anteas,  lubił  popisywać  się 
z  dowcipem  w  swych  listach.  Aristokrit  przytacza  następujący  list  jego : 

BcuTiXsvg  2xv^taf  Atiiac  Bv^af'  Król  Skitdw   Ateas    ludowi    hi- 

tifop  d^fKpl  zanckiemu! 

M^  ^HntttB  ncoffódog  ifioc,  ipa  Nie  róbcie  uszczerbku  moim  po- 

fji^  ificd  tnnoi  ifAstsQOP SdcDc  nimai,^      datkom   aby    klacze  moje  nie  piły 

waszych  wód. 
Tem  alegorycznem  wyraieniem  pogroził  im  wojną. 
Odpowiedź  którą  przesłał  Filipowi,  ułoiona  była  w  tonie  przedrwi- 
wającym  z  jego  potęgi.^  Niezupełnie  więc  niestosowny  byłby  powyiszy 
nadpis.  Ale  w  dwóch  listach  które  nasz  autor  z  pomienionej  xięgt  niiej 
przytacza  nie  ma  iadnego  nadpisu:  nie  było  go  więc,  jak  się  zdaje,  i 
tu;  tem  łatwiej  tedy  wzięto  go  za  list  do  Alexandra,  nie  do  Filipa  pi- 
sany, jeśli  się  wxiędze  Alezandrowych  korespondencyj  znajdował,  i 
jemu  przypisano  ową  wyprawę.  Gały  więc  ten  tytuł  pobałamucony,  jak 
go  dziś  po  rękopismaoh  czytamy,  jest  wtrętem  późniejszym. 

Małe  aliis  imperat,  qui  sibimet  imperare  non  didicit,  negue  glo- 
ria  dignus  est  triumphali,  de  quo  pompa  cupiditałum  tńumphat. 
Podrabiacz  tego  listu  zasilał  się  w  tem  miejscu,  jak  się  zdaje,  Ci- 
ceronem  który  mówi:  Laudełur  vero  hic  imperator ^  aut  etiam  appeUetur, 
aut  hoe  nomine  dignus  putetur:  quomodo?  auł  eui  tandem  hic  libero 
imperabit,  qui  non  potest  eupiditatibus  suis  imperare?  Refre* 
net  pńmum  Ubidines,  ^emał  voluptates,  iraeundiam  teneał,  coereeat  apo- 


*)  ArUtokr.  ap.  Oem.  Alex.  Stromm.  V.  8. 
4  Trog.  ap.  Ju8i  DL  S. 
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ritiam,  eeteras  animi  lahes  repeUiU:  tum  incipiat  aliit  impe- 
rare..,^ 

Tue  siquidem  sUis  nuUum  est  refrigerium  nuUum  Umpera- 
mentum... 

Ten  znowu  okres  nie  jest  niczem  innem  jak  tylko  niezgrabna  am- 
plifikacyą  prawdziwego  listu  Ateasowego  który  w  wyjątku  przytacza  Plu- 
tarch: 

uitiac  iyccups  ncog  t6v  OiiUn-  Aleas  pisał  do  Filipa:  Ty  panu- 

nov'  2v  iiBf  aQXBtc  Maxsd6f<ov  y  jesz  nad  Makedonami,  ludźmi  wpra- 
ay&cmndor  fjŁSfAa&rjx6ta}v  nolefisTr'  wnynU  do  wojny ;  ja  zaś  nad  Skitami 
iyfo  dS  2JKv&(ovy  61  xcd  hfi^  xcu  którzy  i  z  głodem  i  z  pragnie- 
di\fjsi  fi<ix8(T&cu  dwaptat.^  niem  walczyć  są  witanie. 

Porównaj  tei  z  tern  słowa  Cicerona :  Negue  enim  unguam  expletur 
nec  satiatur  cupiditatis  sitis.^ 

Scitas  animi  ririiUe,  corporis  duricia^  non  opibus  cemeri:  non 
esse  igitur  ipsis  cure,  unde  tanii  regis.,.  rapidissima  repleri pas- 
sit  ingluvies. 

Tak  samo  dosłownie  w  Trogu:  Atheas  respondit:  nullas  siln  opes 
esse  guibus  tantum  regem  expleat:  Scythas  autem  virtute  et  du- 
ricia  corporis  non  opibus   censeri,^ 

inter  quos  regum  guidam  vivens  mandpitur. 

Ten  regum  guidom  jestto  Filip,  tak  mocno  wtedy  raniony  ie  przez 
biodro  jego  przesadzony  oszczep,  konia  pod  nim  zabił,  i  Macedonowie 
mieli  samego  króla  za  zabitego.  Wszakie  go  potem  ływym  znaleźli. 
Wincenty  teł  nazwał  go  przy  innej  sposobności  po  imieniu  mówiąc: 
qui  Scytim  PhiUppum  regem  Macedonum  ceperanL^ 

Ztąd  widaó  ie  tytko  główne  kierowanie  tą  wyprawą  przypisują 
nasi  kronikarze  Alexandrowi,  osobistego  jednak  udziału  w  niej  bynaj- 
mniej mu  nieprzypisują ,  owszem  wiedzą  ie  w  tej  wyprawie  inny  król 
dowodził  i  szwank  poniósł. 

Kładę  tu  całkowity  opis  tych  wypadków,  jak  nam  je  za  Trogiem 
podał  Justyn;  z  tą  tylko  uwagą  ie  część  Skitów  o  których  tu  mowa,  jest 


^  Cic  Parad.  V.  1. 

»)  Pluł.  apophi  wyd.  Lips.  zr.  1777.  w8ce;  tom  VI.  666. 

«)  ParadoK.  L  1. 

*)  Trog.  ap.  Jugt  DL  2. 

^  Res  gesUe  IL  U, 
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wittioiwie  Getoni:  Uk  iob  d^w^  Arrytn,.  Strąbo  i  Kureyui.  Są  to  je^ 
dnoplemieńcy  z  GeUmi  ilirsikimi  i  Autaryolami  nad  którymi  pauowal  Grak, 
i  któny  pośniej  takoł  i>ad  Dunaj  się  prxenie<li.  Trybalowie  xa^  co  tę 
Filipowi  U§^$  zadali  staDowili  «a  panowania  Grakowego  c^ić  jedną 
autaryockiegD  państwa,  które  si;  po  śmierci  Graka  rozprzfgalo,  i  7  tej 
to  podobno  pnycąyny  nazwane  tu  przez  Hiorsza  rzecsąpospolitą. 

Rodakom  nie  będzie  zapewne   nieprzyjemnie   odczytać  ten  ustęp 
w  dawnym  przekładzie  Andrzeja  WargockiegOi  zdrobnemi  tylko  odmfli^ 


*Gdy  Filip  do  Grecyej  przyjechała  napadła  go  oitoiwoś^  kiika 
miast  wybraó,  aby  z  ich  potym  lupa,  jakieby  móinośoi  i  bogactwa  były 
inszych^  obaczył,  a  tak  wojnę  przeciwko  wszystkiemu  państwu  podniósł. 
Ma  tej  aposobniejssego  postępku,  umyiłił  Bisancyum  zacnego  i  przy 
morzu  ieiąaego  aiiasta  dostać,  kędyby  lądem  i  morsem  wojska  swe 
mógł  sprowadsad  A  tak  gdy  mu  bramy  zimkniono  i  puścić  go  nie 
ebdano,  obiegł  iołnierzem  około.  Albowiem  to  miasto^  naprzód  zbudo-* 
wane  byio  od  Pausaniasa  króla  spartańskiego,  i  w  jego  dzieriawie  przez 
kt  siedsi  było;  potym  za  odmiennością  fortuny,  dopiero  je  Laoedemo^ 
nowie  dopiero  Atenetykowie  trzymali,  które  ich  niepewne  prawo  to 
uczyniło,  łe  gdy  go  iaden  tak  jako  własnego  nie  bronił,  samo  woIno-> 
ści  swojej  statecznie  pikestrzegało  i  broniło.  A  tak  Filip  wyciągnąwszy 
się  długiem  obłęieiiiem,  nemioslem  zbójców  morskich  począł  się  ba- 
wić. I  poimawszy  sto  siedmdziesiąt  okrętów,  pełnych  kupi  roimaitij, 
WBOtie  swego  niedostatku  poniekąd  ratował.  Potym  ieby  jednego  mia-* 
sta  oUęłeniem  tak  wielkiego  wojska  nie  trapił,  przebrany  lud  z  sobą 
wsiawszy  jechał,  i  wiele  n^iast  diersoneńskich  dobył;  syna  Alezandra 
ośomiaście  lat  mającego,  aby  pngr  nim  pierwsze  zabawy  i  ćwiczenie  ry- 
cerskie odprawił,  do  siebio  zawołał.  Na  Skity  *  się  tei,  łupowi  kwoh, 
właśnie  by  kupiec,  nakładu  jednej  wojny  drugą  ścigając  i  nagradzając, 
wyprawił. 

»Panował  natenczas  n  nich  Ateas  któremu  gdy  cięicy  i  silni 
Istryanowie^  byli,  ratunka  praez  Apolinensy  u  Filipa  iądał,  obiecując 
mu  skityjskie  państwo  po  swej  śfiierei..  Ale  ii  wtym  król  istryański 
umarł,  śmiercią  swoją  Skity  i  z  bojaźni  i  z  potrzeby  pomocy  wyjąŁ  A  tak 


*)  Tatarami  zowie  ich  Wargocki,  podobnie  jak  i  polacy  ttumacie  biblii 

*)  latryanowie  ci,  8§  to  Trybale,  \9k  Bią  to  iN^uttiye  a.Frootyna  StrsI.  JI.  A  2f; 

a  ie  Tryhalów  uwojowali  podówcsaa  AuUryoci  Strab,  VM.  5i8^  praw<topodobme 

więc  mowa  tu  jeit  p  ŚBaierci  ipi6to^  iah  kr41a:  $tr4yia« 

39 
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At^aś  odesłał  Filipowi  wojsko,  i  powiedneiS  rodcaisal,  łe  ahi  nttunka 
od  niego  prosif,  uni  państwa  obiecowa<S  kazał:  gdyi  i  Skitowie  męinie}- 
szy  nad  Macedony  będąc  ich  nie  potrzebują,  i  sam  potomka  mając, 
dziedzica  państwa  szukać  nie  chce.  Go  Filip  usłyszawszy  posly  do  niego 
słał,  części  nakłada  onego  oblęienia  się  upominając,  aby  odbiełeć  wojny 
nie  musiał;  dla  niedostatku.  A  tymby  to  miał  ochotniej  udziałać,  łe 
iołnierzowi  od  siebie  do  niego  posłanemu,  ani  na  drogę  4al,  nie  tylko 
ieby  miał  dięoi  ukonfentowad  Ateas  niełaskawotfó  i  trudność  nieba, 
tudzieł  nieurodzajną  ziemię  wspominał  która  nie  bogaci  spadkami  Skky 
i  owszem  ledwie  im  wyiywienie  daje.  Przydil^  łe  bogaetw  ładnyeh  któ- 
remibym  tak  wielkiego  króla  udarował,  dać  nie  mam:  a  sromoiniejsza 
kęs,  niłeli  nic;  naostatek  łe  Skity  męstwem  i  ciał  twardych  silnośdą 
a  nie  bogactwy  liczyć  i  szacować  trzeba.  Czym  wyśmiany  Filip  od  Bi- 
zancyum  odciągnął,  a  na  Skity  się  puścił,  posłów  pierwej  wyprawiwszy 
(aby  tym  na  nieostrołniejsze  przypadł)  któryby  powiedzieli:  łe  gdym 
był  obiegł  Bizancyum,  ślub  uczyniłem,  Heikułesowi  obraz  słupowy  pod- 
stawić, przetoł  jadę,  abym  go  przy  wrotach  Dunajowych  polołył;  do 
nabołeństwa  bołego  o  spokojny  przystęp  proszę,  przyjaciel  Skitom  jadę. 
Ateas  na  to  odpowiedział,  łe  jeśI3>y  śhibowi  swemu  dosyć  chciał  ueey* 
nić,  aby  mu  ten  obraz  posłał,  obiecując  łe  nie  tylko  postawiony  ale  i 
długo  w  całości  zachowany  być  miał,  a  ił  woj^u  w  granice  wehodzić 
nie  chciał  dopuścić.  1  jeśliby  ga  przeciwko  wolej  Slutów  postawił,  sk^ 
roby  odjechał,  byłby  obalony  a  kruszec  obrócony  na  ieleica  do  strzał. 
Tak  z  obojej  strony  zajątrzeni,  bitwę  sobie  dalL  Gdy  Skitowie  męztwem 
i  silnością  przechodzili,  chytrośeią  królewską  praełomient  tył  podalL' 
Dwadzieścia  tysięcy  chłopców  i  białychgłów  poimano,  bydła  wielką  li- 
czbę; złota  a  srebra  nic  fktenczas  dopiero  wierzyć  w  ubóstwo  Skttów 
poczęto.  Dwadzieścia  teł  tysięcy  przednie  osdbCwydh  klacz  da  stada 
do  Macedoniej  posłał  Filip* 

•Ale  gdy  się  z  skityjskiej  ziemie  ku  domowi  wracał,  sabiełdi 
mu  Trybalowie,  oświadczając  się  łe  przejścia  nie  dopuśdmy,  jeśli  nam 
części  łupu  nie  dasz.  Ztąd  swar^  a  za  tym  bitwa,  w  której  tak  był  ra^ 
niony  w  udy  Filip  bardzo,  łe  pnet  jego  ciało  zabity  koń  zdechł:  o  sa^ 


')  Tak  wtem  miejscu  wyrazit  się  Justyn;  tle  wxicdie  XXXVE  rosd.  S.  powitdt 
ie  Skitowie  Filipa  do  ucieczki  zmusili,  a  więc  im  niejako  przypisuje  zwycięstwo. 
Toisamo  w  mowie  Mitrydata  przytoczonej  całkowicie  z  Troga  w  XXXVin  xię- 
dce,  roedziale  7  poldłona  jest  ta  klęsk*  Fffipa  na  równi  z  klęskę  Daryusza  po- 
ntetionę  wSkitii:  Scythkan  duot  unqHam  anie  H  rtgu  rum  paćare,  sed  ttmium 
inłrare  au$09:  Darimn  et  PMipinim  tmcre  Me  fttgmn  iiH  •xpedme. 
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mym  gdy  wszyscy  ii  umarł  z  rany  rozumieli,  wtym  lup  utracili.  Tak 
skityfskie  fupy,  jakoby  przeUęctwu  oddane,  mało  się  nie  obróciły  Mace- 
donom  «  płaci.  #  Just  IX.  1-^3. 


RomnAŁ  xn. 

Alesaader  mM  ftl«  na  GeUch  1  nlasto  leh  ■  mleadą  srównywa. 

Autor  opowiada  nam  tu  wyprawę  kt<5r§  sam  Alexander  po^wstępieniu -wojem  na 
tron  przeciw  Trybalom  i  Getom  przedsięwzięć,  opowiada  j|  trzymając  się  gfównie  dwóch 
listów  Alexandrowych  które  miej  przytacza.  Tu  podobieństwo  nazwisk  bądź  prawdzi- 
wych bądi  tei  zle  wyczytanych,  jako  to:  PeoBÓw  sąsiednich  Macedonii  którzy  Ale^ 
sandrowi  w  taj  wyprawie  prcewodniosylT,  z  Panonani  podkarpackimi;  miasta  jakiegotf 
naddimajskiego  poćwiętnego  Harakieaowi  z  miastem  Krakowem  itp<,  obałamuca  go  do 
tego  stopnia  ii  mniema  jakoby  zagony  wojska  Alexandrowego  sięgały  ai  do  Polski, 
a  między  zburzonemi  wówczas  grodami  wymienia  Kraków  i  Sieradz:  ostatni  dla  szcze- 
gólnych jakichś  z  miejscowością  i  z  mieszkańcami  jego  stosunków. 

His    Mditis     AleKander :  To    uiłif$x&wszy    Ale^an- 

multum,  inąuit,  sibi   adjicit  der  rzekł:  za  wide  ufa  so- 

virtus   lacessita;    nunc   tan-  bie  rozdrażniona  waleczność, 

dem  dignum  est^  tit  nostre  czas  przecie  abyhny  ich  sa- 

iadignacionis  virga  Yisitoiitur.  mi  odwidzUi  i  ddi  im  po^ 

czuć  rózgę  gniewu   naszego. 

Perinfinitis  łtaąue  hostium  Wystawszy  więc  nieprze- 

copiis  undiąue  usąue  Polo-  liczone  wojska  ai  do  Polski, 

niam  pergentibus,  ipse  pre-  wkracza  sam  tyłem  Morawy, 

ambula  Pannoniorum   obse-  poprzedzony  od  usłuiniyoh  s(h 

ąuella  per  posticum   ingre-  bie  Panonów:  rozwija  szero- 

ditur  Moravie,  alas  suorum  ko  skrzydła  swych  zastępów 

exercituum  expandebat,  vic-  i  zagarnąwszy  zwycięsko  kra- 

toriosusqueGraccovieetSyra-  kowską   i  sieradzka  ziemię, 

die'^  provinciis  subactis,  per-  mury  obliczone  na  wieczność 

petui  operis  menia  solo  pro-  zrównywa    z  ziemią,    miasta 

stemit,  redigit  in   favillam,  obraca  w  perzynę  i  rozara" 

discissasque  sulco^^  urbes  jubet  wszy  solą  posypać  kaie.   Wte- 
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sale  conspergi.  Tum  primum    dyto  gród  Graka  poraź  pier- 
Graccovia  est  destracta  civitas.    w^zy  zodai  zburzamf. 

a)  >Syrtdie<  Uk  wyd.  gd.;  rkp.  II  SiUiy;  rkp.  m  SUeneie:  jestto  wtręt  pobu^itsy, 
lliorsz  bowiem  przy  wyliczeniu  prowincyj  nie  spomina  zfota  Siletii,  za  niego  krąi 
ten  nazywano  ogólnie  Polska ^  b)  »9uk«c  tak  rfcp.  10 ;  wyd.  gd.  i  rfcp.  O  nie  ma, 

ipse  preambuła  Pannoniorum  obseguella,.. 

Wiadomo  jest  z  opisu  Arryana,  Appiana  i  innych  ie  przednią  strai 
wojska  Alexandrowego  w  onej  wyprawie  stanowili  Peonowie  (IlaiafBg) 
którzy  bardzo  się  wówczas  odznaczyli.^  Tych  Peonów^  sąsiadów  i  ho(- 
downików  macedońskich,  ma  za  jeden  i  ten  sam  naród  e  Panonami 
naddunajskimi  Appian ,  dodająe  ie  tamto  jest  ich  nazwa  grecka  a  to 
łacińska.  Jakoł  Panonami  nazwani  oni  są  i  w  Uinerańum  Alex(tndri,* 
a  w  liście  Alexandrowym  powiedziano  o  lichnickiem  mieście  Caranłas,  ie 
jest  sepłenłrionali  Pannonice  lateri  conjunctissima.  Tę  nazwę  odniosfszy 
do  Panonii  podkarpackiej  czyli  do  Węgier  nasz  autor,  ujrzał  możliwość 
ie  ^tandra  wyprawa  sięgała  do  Pokki,  Ha  tego  tei  wylej  czytamy: 
hosHum  copiis  u$que  Poloniam  pergerUibus, 

per  posticum  ingreditur  Moravie, 

Uwaiahśmy  jui  ie  autor  nasz  pochodził  z  krajów  zachodniejszy6b , 
bo  nazwał  Pobkę  krainą  na  wschód  lełącą.  Tu  pokazuje  się  tosamo: 
powiada  bowiem  ie  Alexander  tyłem  Itoawy  wktvieiEał  do  Pohki;  pa^ 
trzył  więc  autoi^  i^  Morawy  od  zachodu. 

Victoriosu$que  Graccone  et  Syradie  provincm  siAactis,  per- 
pettu  operis  moenia  solo  prostemii. 

Gród  który  Alexander  zburzył  u  Getów  leiał  o  trzy  ćwierci  mili 
od  t)anaju ,  jak  o  tem  donosi  Arryan;  nazwiska  jednak  grodu  tego 
nie  wymienia  ani  on,  ani  iaden  ze  znuiych  dziś  staroiytoych  pisarzów. 
Grody  zwykle  stały  pod  opieką  Heraklesa.  O  czci  jego  u  Getów  naddu- 
najskich  moina  miarkować  ztąd  ie  Filip  aby  ukryć  swój  zamiar  i  spaść 
na  nieprzygotowanych  do  boju,  puścił  wieść  ie  wiezie  posąg  Heraklesa 
który  ehce  postawić  u  wrót  Duna^owych.  Alezander  tei  z  wycieczki  na 
Getów  zadunajskich  wróciwszy  palił  ofiary  Heraklesowi.  Być  moie  ii  ów 
gród  u  Getów  zburzony  przypominał  coś  podobnego  swojem  nazwiskiem; 
nasz  autor  bierze  go  za  jeden  i  ten  sam  gród  ze  spomnianym  w  listach 


■)  kfpiuL  myr.  14. 

*)  Quippe  Panaoiuifl  (somtot^  Pteoniis)  akcritas  est  amica,  merę  gentis  snae.   Itio. 
AL  obok  ArryanM  wffi.  I\ir.  i946.  itr.  i6L 
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A1exandra  grodem  lichnickim  Caranlm  i  wykłada  go  przez  nadwiUlailld 
Kraków,  a  łe  w  pomieniooych  listach  pr<Jcz  grodu  Car(m/as  powiedziano 
łe  Alexandcr  tryumfował  et  de  contiguis,  zrobił  wi^c  autor  nasz  ucze- 
stnikiem tejie  sławy  i  Sieradz  w  którym  prawdopodobnie  ssim  rnieszkaf. 
Do  tego  wniosku  upoważnia  nas  ta  okoliczność,  te  syn  Bliorsza  byl 
około  tychłe  czasów  kasztelanem  sieradzkim,  jak  nis  uwiadamia  Pa-^ 
procki  ze  starych  jakichś  katalogów.* 

Dalej  postępując  za  s wojem  źródłem  powiada  Miorsz:  perpełui 
operis  menia  solo  prosternit  (Alca:ander)  a  czytelnik  niech  wie  ie  to 
jest  odgłos  słów  Alexandrowjch,  który  wpoitiienionym  liście  do  Ary- 
stotelesa powiedział  o  mieście  licbntckiem  Caranias  ie  jest  plui  ar  te 
ąuam  situ  munitissima. 

Oto  jest  opis  tej  wyprawy  przez  Arryana: 

>AIexander  postanowił  przeprawić  się  przez  Dunaj  na  Getów  po 
tamtej  stronie  Dunaju  mies^kiyąoyGb;  widiuaf  bowiem  ieh  jmóstw^x>r 
madzonych  nad  brzegiem  jakoby  w  zamiarze  Wybronienia  mu  przeprawy 
(było  ich  około  czterech  tysif  cy  jezdnych  a  piechoty  przeszło  dziesięć 
iysięcy);  a  zarazem  wzięła  go  oohota  zwidzió  drug%  stronę  Duoaju.^ 
Wszedł  więc  na  łodzie,  a  skóry  pod  któremi  obozowali  plewą  napchać 
kazał,  i  ile  drewnianych  statków  było,  zgromadził.  Było  źaś  takowych 
podostatkiem,  uiywali  bowiem  ich  mieszkańcy  naddunajscy  to  do  rybo- 
łówstwa na  Durniu,  to  by  ąięsami  zbiaąać.lne^li  nad  rzeką^' wielu. )ia wet 
do  rabunku  u  sąsiadów.  Zebrawszy  takowych  jak  najwięcej ,  przeprawił 
na  nich  wojowników  tylu,  ile  tym  sposobem  przeprawić  było  moina. 
I  było  tych  co  Ac  z  AIexandrem  przepirawUi  do  tysiąca  pi^udziesiąt 
konnydii  a  piechoty  do  czterech  tysiępy,  i  , 

•Przeprawili  się  nocą,  w  miejscu  gdzie  był  rpzległy  łan  zboia,  a 
przeto  łatwiej  niepostrzeieni  na  brzeg  wysiedli.  Ze  świtem  ruszył  Ale- 
tande^  przez  fen,  zaleciwszy  swej  piechocie  aby  w* poprzek  trzy mająfc 
dzkiy  nachykila  zboie  i  iak  posuwała  się > na  osqr0to-po]b.  Jazda,  póki 
przez  zboie  posuwała  się  piechota,  była  w  tyle.  Skoro  zaś  z  pól  zasia- 
nych wyszła,  jazdę  na  prawe  skrzydło  sam  Alexander  poprowadził,  a 
piechotę  w  rozwiniętym  szyku  Nlkanorowi  prowadzić  rozkazał.  Ale  Go- 
towie ani  pierwszego  natarcia  jazdy  nie  wytrzyK^ilk  Niepoj^  Migiem 
wydawała  im  się  Alexandra  śmiałość  ie  tak  łatwo  Dunaj,  największą 
z  rzek,  przebył  w  jednej  nocy  bez  mostu;  straszną  takie  była  dla  nich 
gęsto  ściśnięta  piechota  i  gwałtowne  jazcfy  ntitafcie.  Najprzód  więc  ucie* 


^  Papr.  Gniazd  cnoty  str.  509. 
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kaji  do  miasta  odległego  o  jedn|  paraaangę  ^ :  leez  gdy  zobaczyli  ie 
Alexander  spiesznie  postępował  za  nimi  i  ie  piechota  trzymała  się  rzeki, 
aby  jej  nie  otoczyli  przypadkiem  na  zasadzce  postawieni  Gotowie,  jazda 
ui  pnednią  strał  stanowiła,  opuszczaj)  wnet  Gotowie  miasto  zle  obwa- 
rowane, biorąc  na  koń  dzieci  i  kobiety  ile  ich  tylko  konie  unie^  mogły, 
i  udali  sif  w  stepy  jak  najdalej  od  rzeki.  Alezander  więc  zajmuje  miasto 
i  całą  zdobycz  jaką  zostawili  Gotowie.  Łupy  wyprawił  przez  Meleagra  i 
Filipa;  sam  zaś  zburzywszy  miasto,  składa  ofiary  nad  brzegiem  Dunaju 
Jowiszowi  zbawcy  i  Heraklesowi,  tudziei  samemu  Dunajowi  ii  nie  był 
dla  niego  trudnym  w  przeprawie.  I  tego  samego  dnia  całe  wojsko  bez 
straty  do  obozu  ściąga.  ■  Anab.  ID.  5.  IV.  1 — 5. 

ROZDZIAŁ  Xin. 

Łestko  I* 

ZiipH  Aleiaa^M  fl«  ŁieknlUi  mmtnjma^  li^f tk«  I  wel4t«  w«j«ko  J«g«  w  mth 
•Mlikt,  mm  €•  wlur4(c«  •hrmmy  •••tąlt  króleoi  lUnUoi. 

Wyprawę  na  IUr<Sw  o  której  jui  w  powyisiym  unlcpte  s  Trogt  stysielUmy  U 
dk  Akxandni  niepomyiliiie  wypt^,  opisió^  tu  szccególowo  aass  kroniktrz.  Go  de 
istoty  jestto  idarzenio  prawdziwe ;  ale  nass  autor  opowiada  je  przesadnie  i  bałamutnie, 
ftównie  Ustdw  Alexandrowych  trzymając  się,  a  rzecz  samą  nie  do  Lichnitii  ale  do 
PoUlu  stosując,  tak  jednak  ii  zostały  Hady  widoczne  jej  ilirskości. 

Nunc  de  primo  Lertcone  Teraz  będziemy  mówiói^pier'' 

rege  Polonie  disserendum  est  wszym  Lesiku  królu  Ipchickim. 

Alexandro  itaque  in  Grac*  Zabawiwszy  czas  króda- 

coyiensi  proyincia  aliquanta-  chny  w  okolicy  miasta  Gror 

lum  demorante,  ille  qui  armis  kowego  Alexander,  ten  co  nie 

omnium  erat  inyictus,  sim-  mógł  być  pokenan    orędem 

plicis   astu  homunculi  eon-  wszystkich  ^    został  pokonan 

ficitur.  przemysłem  jednego  prośdu- 

cknego  człowieka. 

Omnibus  enim  Polonis  de  Gdy  bowiem  wszyscy  Lę- 

salute  desperantibus ,    et  in  chict   o   obronie    zwątpiwszy 

nemorum   sylvis  latentibus,  kryli  sif  w  lasach,   pewien 


O  około  trzy  ćwiorci  mDL 
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ąnidam  aurifex  aurificii  arte  xlołn^  biegfy  w  me§  szkce 

preditus,   galearum   et  cly-  kazał  narobić  prxy9>ic  i  pu- 

peorum   formds    ex   ąuoyis  Merzów  z  rozmaitego  drzewa 

łigno  seu  subere  {wrecepit  ef-  i  kor^,  i  natarł  je  gUjtą  a 

fingi)  ąuaram  gaasdam  litar-  z  wierzchu  iółdą  pomazał 

giro,  feHe  alias  superliniyit  Narobmszy  mnóstwo    takich 

Factis   igitur  mnltis  clypeis  przyłbic  i  puklerzów  pozio- 

et  galeis  deauratis,   eas   ex  cisach,  poustawiał  je  prze- 

opposito   solis,    quo   magis  ciw  słońcu   na    unerzdw^ 

resplendeant,  m  celso  montis  wysokiej  góry  dby  Urn  iwie- 

erigit  caeumine.  Orto  deni-  łniej  blask  rozsiewały.  Skoro 

que  lucis  sidere,  refolsit  sol  dzień  się  zrobiła   odbiło   się 

in  clypeos  aureos,  et  resplen-  skhce  o  złodsłe  puHerze  i 

daerunt  montes  ab  iis.  Qui-  góry  niemi  zajainiały.     Co 

bus  visis  argiraspide  (invictus  obaczywszy  argiraspidy  (nie- 

A]exandri   exercitus)    siispi*  zwycię:ione półki Alexandrowe) 

catur  Polonorum  acies  or-  mniemały ienajsprawniejusziy- 

dinatissimas  eminere.  Itaąue  kowane  hufce  lęchickiezbUiają 

Alexandrite  precipites  a  ca-  się.  Owoi  Akxandryci  wyru- 

stris  eyolant,  passim  discur*  szają  nagle  z  obozu,  i  szukając 

ront,  hostes  hinc  inde  que-  to  sam  to  tam  meprziyjacielś 

ritant,  quos  patant  diffugio  rozbiegają  siew nieładzie,mnie- 

dihpsos.  nias  namąue  anno-  mając  ii  umknął  z  pola  przed 

mm  umbras  ille  ingenii  ar-  nimi.  Bowiem  owe zbrojeudane 

tifex  dudum  flammis  injece-  dowcipny    wynalazca  fortelu 

rat,   ne   uUum  doli  depre-  dawno  jui  w  ogieh  powrzur 

hendi  possit  yestigiom,  jos^  cał,    aby  nie  został  iadm 

seratąue  non  parvam  robu-  ilad  podstępu;  a  znacznej  licz*' 

storum  manum    in    insidiis  Me  waleczników  kazał  utaić 

deiitescwe.  się  w  zasadidcaoh. 

Digitized  by  CjOOQ IC 


m 

Prpi0d9  primA  diccurreii-  Pim^Bsif  tedy  oddział  p^ 

dum  porcie  incaute  m  io*  gwi    wpadtązy    nieosłroinie 

«^ias  jnoidit^  occupatur,  pro-  ww$adzkij  MsUnje  obsaczony 

rtertiitur,   ocoi»Gfumque  ar-  i  wyd^y  a  M^dczcy   lę- 

mis  yictoreB    Poloni    iadu-  chkcy  w  ^ofe  zabitych  prze- 

ttntur:  se  ai^ąspidaram  so-  brania  udają  $i§  za  argircupi- 

cios  simolaat,   et  ąoot^uot  dów  Ole  tylko  arguta$pidówzni* 

ex  argiraspklis  juo^ntur  ia  me  się  iaczy,  w$zyMkich  wpim 

ote  gladli  absorbeotur ,   m  wycimją.  Tą  po^iłfwkią  zor 

unos  ^uidem  ex  eis  renum**  grzania  dągle  się  za  argiraspi- 

sit.   Cujtts  saccecsas  iSducia  dów  udając pod$łgpt^fq pod  obóz 

sul)    eadem    argiraspidarom  Alexandra^  mmąc  przed  sobą 

simulaćłone ,    AlexaiKlri   ca-  znaki  zuydęzkie.  Alexandryci 

stca    iogrediontur ,   losigoia  wmniemamuietosąiehzłnf- 

Yicjtorie  preseferentes,    Cre-  umfem  ttraeająoy  towarzysze, 

dunt   Alexaiidiite    suos    de  witają  jak  najrado^ią  zUit 

hosłibus  triumpbasse,  emi-  ięjących  si§^  wiBfztgąa  im 

nus  persattant  Yenientes^  ag-  zwydęztwa.  Na  bezbronnych 

graŁuIantur  affatu   quą$i  so-  i  niebacznych  uderzają   Lp- 

ciorttm:  ijiennes  igitur  obru-  chici:  wszczyna  się  bij  w  da-- 

UbŁur  et  imf^oYidi  ioter  pre^  gu  którego  L^ehid  odzywają 

lium  atgira^pidica  s^a  Łe-  się  hasłem  argiraspidów.  Do- 

tsbita  proclamant  Nunciatuc  noszą  królom  ie  to  nie  jest 

fe^  DOn  hostium  impełDS,  iaden  napad  nieprziyjadelski^ 

sćdaedioiomfttumultus^^Uim  lecz  rokosz  wwojsku,  a  gdy 

quum  increbescere  yidet  tton  ten  widzi  U  takowy  niełylhi 

sedari,   hostiles  turmasco-  nię  ustaje  ale  się  wzmaga, 

ad]uvat,  suis  eredens  argi-  łączy  sup/6j  orszak  z  hufcami 

raspidis  feite  fiut^udittm;  m  ni^zyjadoł,  mniemane  Je 

in  sedicionęJtOi  }f^vsi^ ,  plłiMS.  argiraspidom  w  pomoc  pntf- 
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mutuis  quam  hostilibiis  oón*  tAcdzi.  Wiakowem  łedy  za* 

cidere  vulneribus.    Vix  tan-  mieszaniu  padto    więcej    od 

dem  dolo  percepŁo  cum  pau-  razów  wzajem  sobie  zadanych 

cis  Aleiander  eyasit  inglo-  nii  od  niq)rziffaciekkich.  Le- 

rius,   et  sic  postremo  ces-  dwie    w  końcu   podstęp  odr* 

sayit    exactio,     quieviŁ    tri-  krywszt/y  wyszedł  Alexander 

butum.  zniewielą  wojska  bez  sławy. 

Odtąd  zaniechano  jui  wifc^ 

domagać  się  opłat  i  danina 

ustała. 

Ule  igitur  aurifex  pro  tam  Ów  tedy  złotnik  za  swój 

salubri  arte  qua  patriam  sal-  tyle  zbawienny  fortel,  którym 

vaverat,priDceps  constituitur;  zbawii  ojczyznę,  został  mę* 

nec  mulŁo  post  yirtutum  co-  ciem  mianowany,  a  niebawem 

adjutus  meritis,  regie  digoi-  w  skutek  cnót  okazanych  wy* 

tatis  celsitudineinsigniturdic-  niesiony  był  na  godnoió  kró- 

tusque  est  Lestco,    id   est  lewską  i  nazwany  Lesikiem, 

astutus,  eo  quod  astu  plu-  to  jest  chytrym,  dla  tego,  ie 

res  hostium  confecerit,  quam  nieprzyjaciół  więcej  chytroida 

yiribus.  niz  siłą  wygubił. 

Alexandro  itague  in  Graccotnensi  prmnda  aUguanłulum  de- 
morante. 

Jeden  dzień  tylko,  według  Arryana,  zabawił  Alexander  na  lewym 
brzegu  Dunaju  u  Getów.  Mateusz  w  miejscu  powyłszyoh  słów  powiada: 
Binc  dum  tduriorei  aggredUur  provinci(u  a  i  to  wyraienie  nie  jest  nie- 
stosowne do  owych  przygód  panońskich,  Alexander  bowiem  musiał  robić 
wielki  pochód  od  Dunaju  ku  właściwej  Lichnitii  na  poskromienie  dal- 
szych nieprzyjaciół. 

iUe  qui  omnium  armis  erat  intnctus. 

Według  Arryma  pormł  Alesander  lub  pobił  zupełnie  w  tej  wy- 
prawie r  Traków  na  górach  Hemu»  TryMiów  nad  nek|  Liginą,  Getów 
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na  lewym  bnegu  Dunaju.  Wszysikie  te  ludy  jednoueiepne  miały  jedną 
sprawę  przeciw  królowi  macedońskiemu.  Do  nichto  ściągaj)  się  po- 
wyższe wyrazy. 

simplicis  ostu  homunculi  conficilur. 

O  Klejtosie  powiada  wyraźnie  Arryan  ie  był  synem  Bardyla  czyli 
Graka  I;  o  Glaukiasie  zaś  czyli  Lesiku  nie  powiada  ani  on,  ani  nikt 
inny  łe  był  urodzenia  wyłszego. 

ctddam  artifex,  aurificU  arłe  preditm. 

Bardyl  według  świadectwa  Helladiosa  był  węglarzem  nim  go  na 
króla  obrano;  Lestko  zaś,  jak  widzim,  miał  być  złotnikiem,  co  nie  jest 
niepodobna. 

in  excel80  montis  erigit  cacumine. 

Bitwy  Alexandra  były  przez  wielu  i  po  największej  części  sprzecznie 
z  sobą  opisywane ,  jak  to  powiada  sam  Arryan  mówiąc :  Neque  uUus  e$i 
de  quo  auł  pluret  exłenł  icriptores,  aut  magis  inłer  se  dUsenłienłes.  Anab. 
pra^f.  Nie  ma  wątpliwości  łe  nasz  kronikarz  czerpał  swoje  wiado- 
mości nie  z  Arryana :  temwięcej  tedy  zasługuje  na  uwagę  to  ie  nawet 
w  źródłach  które  ten  rozsądny  historyk  grecki  za  najwiarogodniejsze 
poczytywał  i  za  niemi  szedł  w  swych  opisach ,  były  niektóre  okolicz- 
ności przypadające  zupełnie  do  opisu  naszego  kronikarza.  I  tak  słowom 
powyiszym  odpowiadają  u  Arryana  następujące:  Gytu$  eum  tuu  eopiis  mofi- 
Ui  urbi  circupyecłos  qui  maxme  alH  et  tylm  denri  eratU,  insederat,  Anab.L  5. 

refidsit  sol  in  dypeos  aureos  et  ruplenduerwU  montes  ab  m. 

Słowa  pisma  ś.  Et  ut  refidsit  sol  in  dypeos  aureos  et  tereos,  resplendue- 

runt  tnotUes  ab  eis,  et  resplenduerunt  sicut  lampades  ignis.  Machab.  I.  6.  v.  39. 

ftUbus  mis  argiraspide  invietus  Alewandri  exercitus. 

W  niłej  przytoczonym  liście  Arystotelesa  do  Alexandra  jest  wzmianka 
o  argiraspidach  linchickich:  za  nim  idzie  nasz  kronikarz;  atoli  Justyn 
spomina  po  raz  pierwszy  o  argiraspidach  czyli  śrebmopuklerznych  pół- 
kach Alexandrowych  dopiero  w  wojnie  z  Ladami.  Zawadził  tei  tu  nasz 
autor  przypadkiem  o  słowa  Trogowe:  optimum  visum  est  ad  Alexandri 
magni  argiraspidas  itwictum  ewerdium  deeurrere  (u  Just  XIV.  2.);  po- 
dobnie jak  wyżej  zawadził  o  słowa  biblii 

suspicatur  Pohnomm  ades  ordinaUssimas  enUnere. 

Arryan  mówi  o  istotnem  pokazaniu  się  wojsk  ilirskich  na  owych 
górach  wysokidi :  Clytm  suis  eopiis  montes  urbi  drcungeetos  qm  maxime 
aUi  et  syhfis  densi  eratU,  insederai,  Anab.  I.  8. 
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haqtie  Aleamubrite  predfitu  e  toihu  evolant. 

Polyen  mówi:  Ałe^anier  operom  Mai  tU  omnes  komme$  benewh- 
lenHa  guperaret:  Uague  deerevertit  omnes  non  fiotnig  id  est  mortahi,  aut 
Ai^cac  id  eH  viro8,  aui  lU^onag  me  of&cwroc  id  e$i  hominei;  sed 
*Ak^&pdęecy  AIexa$ukro8  appdlare.  Stratag.  IV.  5.  4.  Iw  tern  wice  nazwania 
Hacedonów  Alezandrytami  pnez  naszego  kronftarza,  mamy  ślad  ie  ta 
powieść  znajdowała  się  w  piaarzaeh  starożytnych. 

ciios  putant  diffiigio  dilapsos. 

Anyan  powiada :  Quumque  jam  propius  convenmeni  (Macedones)  loea 
quae  oecuparanł  (Ittyrii)  aspera  alioquin  et  munita,  deserunt.  Anah.  L  5. 
Nie  jestieto  widocznie  jedna  i  ta  sama  okoliczność  w  obu  opisach? 

Mrmormh  wnbroB  flammu  itijecerat,  ne  uUmn  doU  deprehendi 
poesit  vesHgium. 

Etiam  hoitim  ibidem  relietae  sunt  repettm,  mówi  Arryan.  Anoh.  1, 5. 

jttsseratque  non  panam  robusłorum  manum  in  insidiis  delitescere. 
Naruszewicz  który  częstokroć  trzeźwiejszym  nii  ktokolwiek  okiem, 
ale  tylko  pobieżnie  w  przedmieci^slawowe  dzieje  nasze  poglądal,  po- 
strzegł  podobieństwo  między  fortelem  Decebala  i  Leszka  I,  i  w  pospie- 
chu zawiązał  ztąd  wniosek  ie  lnasz  Wincenty  czyn  Decebala  Leszkowi 
przywIaszczzyŁ^  Powtarzają  to  za  nim  jako  rzeci  pewną  Czacki,  Lelewel, 
Ossoliński  i  inni ;  ktokolwiek  jednak  rozpatrzył  się  głębiej  i  w  dziejach 
starożytnych  i  w  naszym  kronikarzu ,  ten  sumiennie  tego  utrzymywać 
nie  moie.  Że  między  czynem  Decebala  a  czynem  Leszka  jest  podobień- 
stwo, to  jeszcze  niczego  nie  dowodzi.  Naśladował  Decebal  nie  w  jednem 
swoich  poprzedników.  Tzetzes  opowiada  z  Diodora  ie  spółczesny  Lizy- 
machowi  król  peoński  Autaleon  zakopywał  misternie  swe  skarby :  odwró- 
ciwszy bieg  rzeki  i  znowu  ją  potem  w  dawne  łołysko  puściwszy."  I  to 
samo  robił  Decebal,  jak  nam  o  tem  donosi  Dio  Kassius.'  Nawet  tenie 
sam  fortel  wojenny ,  niby  Decebala ,  ułyty  był  jui  nieraz  przed  nim ,  a 
między  innymi  przez  Spartaka  który,  jak  wiadomo,  był  Trakiem  rodo- 
witym. Czytać  o  tem  meina  u  Frontyna.^  Jeślibyśmy  chcieli  juł  ko- 
niecznie podstęp  który  nasz  kronikarz  Leszkowi  przypisuje,  przypisywać 
komu  innemu ,   toć  daleko  większe  podobieństwo  w  samem  nawet  opo- 


^  Hist  nar.  poL  L  22. 

^  Diod.  sic.  firag.  XX. 

*)  Hist  Rom.  LXVffl.  14 

^  Siratag.  I.  5.  21  L  7.  K.  6. 
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wiidaniu  znajduje  mf  nufÓKf  Bim  a  •wjm  kMrefo  aiyl  Alesander  Epi- 
roto.  Aleimmder  «r  EfirotU  aŚHrmu  Blffrim  t$lhaita  m  imUm  mmiM, 
quó$daM  ex  iuii  h§bUu  Oli^rimmm  irnśnuńś  H  jus$U  wutmt  mmmi  regU* 
nem:  ęuei  eum  JI%m  iridereiU  feri,  ipei  paeem  prmieri  eeepenmi  e$ 
eeeurme,  qmd  prMeeedenUs  vehiti  pro  etcpleretmUus  h^MmU:  a  ętikm  ex 
irndusirie  m  hee^  mictM  i$tdiuUi,  caesi  fmgelipie  emU,  PrmL  Sfretaę.  IL  5.  /A 

Ale  właśnie  to  powtananie  się  forieh  ▼  knyu  który  bjl  Glau- 
kiasa  ciyli  Lestka  I  rodzinnym,  naprowadza  na  myd,  ie  to  móg(  być 
miejscowy,  do  lesistej  natury  zastosowany,  i  niejednokrotnem  doświad- 
czeniem stwierdzony  sposób  wojowania  u  tego  narodu,  podobnie  jak  a 
Wołochów  podcinanie  drzew  w  lesie  bukowińskim,  któregoto  fortelu 
ojco¥ne  nasi  kilkakrotnie  z  jednakim  niemal  skutkiem  na  sobie  doświad- 
csać  mieK.  Jakoi  łe  go  istotnie  uiyl  pneciw  Alezandrowi  Ghakias,  to  lem 
śmielej  moina  przypuścić,  ile  ie  w  samym  opisie  Arryanowytt  widać  ii  Ili- 
rowie wciągali  wojsko  jego  w  zasadzkę,  i  coś  podobnego  napomykały 
takie  owe  listy  Alezandrowe  którym  pewn^o  tła  historycznie  zaprze- 
czyć nie  moina. 

Jakkol¥nek  bądź,  na  to  jednak  zgodzi  się  ze  mną  kaidy  nieuprze- 
dzony  czytelnik,  ie  nasz  kronikarz  nie  chwyta  na  oślep  zdarzenia  z  dzie- 
jów staroiytnych  i  nie  przypisuje  ich  dowolnie  komu  innemu;  ale  w  tych 
nawet  miejscach  gdzie  błądzi,  ma  przed  oczyma  dawniejszego  opowia- 
dacza  i  za  nim  w  dobrej  wierze  powieść  swą  opowiada.  Tylko  nierez- 
patrzenie  się  w  dziejach  staroiytnych,  i  dorywczość  w  ocenianiu  naszego 
kronikarza  przez  dawniejszych  naszych  krytyków,  zrobiły  go  szalbierzem. 

plures  mutuis  quam  hosUlibus  conciderc  mlneribus. 

W  całym  tym  opisie  jest  niezawodnie  praesada,  wszakże  w  głó- 
wnej rzeczy  nie  rozmija  się  on  z  prawdą:  wyprawa  ta  bowiem  nie  była 
pomyślna  dla  oręia  Alexaodrowego,  gdyi  nie  dopi^  on  w  niej  tego 
co  zamierzał.  Oto  jest  opis  tych  wypadków  przez  Arryana  gdzie  czy- 
telnik znajdzie  razem  i  owe  spustoszenie  krainy  Autaryotów  przez  Lan- 
gara  które  nasz  kronikarz  przy  panowaniu  Wandy  (str.  288)  opisał. 

»Ruszył  Alezander  ku  Agryanom  i  Peonom.  Wtedy  przybyli  do 
nt^o  z  doniesieniem,  ie  Klejtos  syn  Bardyla  powstał,  i  ie  Glaukias  król 
Taulantów  z  nim  się  połączył.  Ci  takie  donieśli  mu,  ie  Autaryoci  ude- 
rzyć mają  na  niego  w  drodze.  Z  tego  powodu  postanowił  spiesznie  po- 
stępować. Lecz  Langar  król  Agryanów,  który  jeszcze  za  iycia  Filipa 
okazywał  do  Alezandra  przywiązanie,  i  z  swej  strony  poselstwo  do  niego 
był  wyprawił,  znajdował  się  naonczas  przy  nim  z  przyboczną  swą  straią, 
a  miał  ją  najpiękniejszą  i  najlepiej  uzbrojoną.  Skoro  się  więc  dowiedział 
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ie  Alexander  wypytuje  się  o  Autaryotów,  echy  to  był  sa  lud?  i  jak  li- 
ciny?  oświadczył,  ii  na  Autaryotów  zwaiać  nie  trzeba  (bo  są  najgor- 
szymi ioluierzami  w  tej  okoUoy)  i  łe  on  sam  wpadnie  w  ich  kraj,  i 
będą  musieli  radzić  o  sobie.  Jakoi  za  zezwoleniem  Alexandra  wpadł  do 
nich  i  kraj  ich  spustoszył.  Autaryotowie  tedy  mieli  eo  do  csynienia  u  sie* 
bie.  Langar  la^  prócz  innych  znakomitych  zaszczytów,  otrzymał  od  Ale* 
landra  i  dary,  jakie  z  rąk  króla  macedońskiego  za  największe  uwaiają 
się.  I  siostrę  swą  Kinnę  obiecał  mu  nawet  dać  Alexander,  skoroby 
przybył  do  PelU.  Ale  Langar  do  dom  wróciwszy  rozchorował  się  i  umarł. 
Alenmder  mi  posuwając  się  ponad  rzeką  Erigon  szedł  przeciw  miastu 
PeHon.  To  bowiem  zajął  Klejtos ,  jako  najobronniejsze  w  kraju.  I  gdy 
przybył  pod  to  miasto  AlexaDder,  stanął  obozem  nad  rzeką  Eordaikos  i 
postanowił  nazajutrz  na  miasto  uderzyć.  Ale  wojsko  Klejtosa  zajęło  wy- 
sokie i  gęsto  zarosłe  góry  wokoło  miasta,  aby  zewsząd  wpaść  na  Ma- 
cedonów  gdyby  sztorm  do  miasta  przypuścili.  Glaukias  jednak,  król 
Taulantów,  jeszcze  mu  w  pomoc  nie  przybył.  Ruszył  tedy  Alexander 
przeciw  miastu,  a  nieprzyjaciele  zabiwszy  na  ofiarę  trzech  chłopców  i 
tylei  dziewcząt,  tudzieł  trzy  czarne  barany,  ruszyli  się,  jak  gdyby  chcieli 
spotkać  się  z  Macedonami;  lecz  skoro  się  ci  zbKiyli,  opuścili,  jakkolwiek 
mocne,  zajęte  przez  siebie  stanowisko,  tak  ie  nawet  ofiary  ich  zastano 
jeszcze  lełące.  W  tym  tedy  dniu  wpędziwszy  ich  do  miasta  i  rozłoży- 
wszy obóz  pod  murami,  postanowił  opasać  ich  wkoło  okopem.  Lecz 
nazajutrz  przybył  z  wielką  siłą  Glaukias  król  Taulantów.  Wtedy  Alexan- 
der  uznał,  iłby  nie  zdobył  miasta  z  taką  jaką  miał  siłą,  gdy  tam  mnó- 
stwo bitnych  schroniło  się  ludzi  i  nie  mała  liczba  z  Glaukiasem  wpa- 
dłaby nań,  gdyby  do  miasta  szturmował.  Filotasa  jednak  ze  stosowną 
liczbą  jazdy  dla  zasłony,  i  z  pociągami  znajdującemi  się  w  obozie,  wy- 
słał po  ływność;  a  Glaukias  dowiedziawszy  się  o  wyprawie  Filotasa  wy- 
ruszył nań  i  zajął  góry  otaczające  wokoło  to  pole ,  z  którego  lu- 
dzie Filotasa  mieli  brać  paszę.  Lecz  Alezander,  skoro  mu  doniesiono, 
ie  jazda  i  pociągi  będą  w  niebezpieczeństwie,  jeśli  ich  noc  zaskoczy,  sam 
z  przyboczną  straią,  łucznikami,  Agryanami  i  około  trzechset  konnymi 
pospieszył  na  pomoc;  resztę  zaś  wojska,  pod  miastem  zostawił,  aieby 
w  razie  odejścia  całego  wojska  nieprzyjaciele  z  miasta  nie  wypadli  i 
z  Glaukiasem  się  nie  złączyli.  Wtedy  Glaukias  dowiedziawszy  się  o  zbli- 
łaniu  się  Aleiandra,  opuścił  góry;  a  Filotas  z  swym  oddziałem  bezpie- 
cznie i  bez  straty  do  obozu  wrócił.  Rozumieli  wreszcie  Klejtos  i  Glau- 
kias, łe  w  tak  przykrem  stanowisku  AIexandra  jui  jakby  zchwytali;  albo- 
wiem i  góry   wysokie   obsadzili   liczną   jazdą,  mnóstwem   dzirytntków, 
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procany  i  niemafą  licsbą  cifikoibroJBydł;  i  oUęieiii  w  mMeie  mo^ 
wypatfć  na  oddahjącycfa  się,  a  nakoniec  droga  kUrą  wypadało  'do  Ale- 
sandrowi,  pokaiała  się  wazka  i  lasem  zarosła:  z  jednej    strony  bowiem 
tóeiniona  od  rzeki,  z  drugiej  zaś  byfa  góra  bardzo   wysoka  i   przepa- 
ściste skały  przy  górze;  tak  ie  ani  czwórkami  cifikozbrojne  wojsko  po- 
stępować nie  mogło.    Wtenczas  ssykoje  wojsko  Aleiander  wścitfnioną 
falangę  na  sto  dwadzieścia,  ludzi  gł^oką.    Z  obu  stron  na  skrzydle  po 
dwieście  jeźdźców  postawiwszy,  zaleca  milczenie,  aby  rozkazy  szybko 
dochodziły.  Najprzód  tedy  dał  znak  cięikozbrojnym  by  w  górę  włócznie 
podnieśli^  następnie  aby  złoiyli  do  ataku  i  wtedy  to  w  prawo  to  znów  w  lewo 
zwracali  się  w  ściśniętym  szeregu.    Samą  zaś  falangę  na  przód  szybko 
posuwa  i  na  skrzydła  z  boku  to  z  tej  to  z  owej  strony  wiedzie.    A  tak 
w  krótkim   czasie  wielokrotnie  szyki  zmieniając,    od  lewego  skrzydła 
nieprzyjacielskiego,  jakoby  klin  tworząc  fiilangą,  ruszył  na  nieprzyjacioŁ 
Ci  oddawna  jui  podziwiali  szybkość  i  porządek  obrotów;  nie  czekając 
więc  nacierającego  Alexandra,  opuszczają  pierwsze  wzgórza.    Ten  zaś 
rozkazał  Macedonom  wznieść  okrzyk  wojenny  i  włóczniami   o   tarcze 
z  łoskotem   uderzać,    a    Taulantowie  jeszcze   bardziej   przeraieni   ^rm 
zgiełkiem  cofnęli  się  spiesznie  z  wojskiem  ku  miastu.   Alezander  widząc 
ie  mały  oddział  nieprzyjaciół  zajmuje  wzgórze  którędy  wypadało  mu 
przechodzić,    rozkazuje  gwardyi  przybocznej   i  wyborowemu   orszakowi 
{kaicoi)  z  tarczami  wsiąść  na  koń  i  ruszyć  ku  wzgórzu;   a   gdy  tam 
przybędą ,   gdyby  się  nieprzyjaciel  trzymał  w  stanowisku ,  połowie  kazał 
zsiąść  z  koni ,  wmieszać  się  pomiędzy  jazdę  i  pieszo  się  potykać.     Lecz 
nieprzyjaciel  widząc  ten  zamach  Alexandra,  opuszcza  wzgórze  i  cofa  się 
w  jedną  i  drugą  stronę  gór.  Natenczas  zająwszy  wzgórze  Alexander  z  wy- 
borowym  orszakiem,     przywołuje  takie  Agryanów  i  łuczników   około 
dwóch    tysięcy;     cięikozbrojnym    przeprawiać    się    przez    rzekę     roz- 
kazał, a  za  nimi  oddziałom  macedońskiej  piechoty;  skoroby  się  zaś  prze- 
prawili, na  lewo  się  uszykować,  aby  zaraz  po  przeprawie  w  gęstym  szyku 
ukazała  się  falanga.  Sam  zaś  w  przedniej  straiy  z  pagórka  uwaiał  obrót 
nieprzyjaciół,  którzy  postrzegłszy  przeprawiające  się  wojsko,  wzdłui  gór 
naprzód  posuwali  się,  aby  uderzyć  na  oddalających  się  na  ostatku  z  Ale- 
xandrem.  Ten  zaś,  gdy  się  jui  zbliiyli,  sam  poskoczył  z  oddziałem  który 
miał  przy  sobie,  a  faknga,  jakoby  przez  rzekę  chcąc  nadbiedz,  okrzyk 
wojenny  wydała:  nieprzyjaciel  widząc  wszystkie  siły  przeciw  sobie  spie- 
szące, jął  uciekać;  a  wtedy  poprowadził  Alexander  Agryanów  i  łuczni- 
ków pędem   nad   rzekę.    I    najprzód    sam,    wyprzedziwszy    wszystkich, 
przeprawia    się;    a    skoro    postrzegł    ii  na  ostatnie   szeregi  nieprzy- 
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jacid  iiaeiera ,  ktsal  postawić  na  brzegu  kosse  i  s  nich  noeać  jdc  naj** 
dalej  wszdkiego  rodzaju  pociski,  jakie  się  tylko  z  kusz  rzucają,  i  łucz- 
nikom którzy  się  takie  przeprawiać  zaczęli  le  irodka  rzftki  strzały  pu- 
szczać. Wojdio  Głaukiasa  nie  waiylo  się  zbliżyć  na  rzut  strzały;  Maoe- 
donowie  ui  wtedy  bez  szwanku  przeprawiają  się  za  rzekę,  tak  ii  iaden 
%  nich  w  odłączeniu  nie  zginął. 

•We  trzy  dni  później^  poznawszy  Alexander  ie  wojsko  Klejtosa  i 
Głaukiasa  zle  sobie  poczyna  w  obozie:  ie  ani  straie  nie  stoją  na  poste- 
runkach, ani  się  wałem  lub  okopem  nie  obwarowało  (sądziło  bowios 
ie  Alexander  uszedł  z  przestachu) ;  ie  za  długą  i  niekorzystną  zajęło 
Hnię  bojową :  w  nocy  cichaczem  przeprawia  się  przez  rzekę ,  wiodąc  ze 
sobą  cięikozbrojnych ,  Agryanów  i  łuczników,  jakotei  hufy  Perdykasa  i 
Kojnosa.  Dał  tei  rozkaz  by  zdąiała  za  nim  reszta  wojska.  Kiedy  zai 
zaczepka  zdawała  mu  się  na  dobie,  nie  oczekując  wszystkich  zebranych 
sił  swoich  kazał  uderzyć  łucznikom  i  Agryanom.  Ci  niespodziewanie 
na  falangę  ilirską  z  boku  uderzywszy,  najsłabszych  tu  najsilniejszym  na- 
padem zmieszać  zamierzając,  jednych  na  legowisku  zabijają,  drugich 
w  ucieczce  z  łatwością  imają,  tak  ii  wielu  na  miejscu  schwytanych 
ginie,  wielu  za^  w  powstałej  ucieczce  nieporządnej  i  trwoiliwej ;  niemało 
takie  iywycb  wzięto  w  niewolę.  Ruszyła  tei  za  nimi  pogoń  Alezandrowa 
ai  do  gór  taulanckich.  Wszyscy  co  pierzchnęli,  broń  rzuciwszy,  sami  się 
ratowali.  Klejtos,  który  pierwszy  do  miasta  uciekł,  podpaliwszy  je  uszedł 
do  Głaukiasa  w  góry  taulanckict*  Anab.  Y—YI. 

Uwagi  nad  opiMm  ArryanowyM. 

Alezander  którego  posądzają  ie  spalił  bogate  archiwum  królów 
perskich  tym  końcem,  aby  jak  najwięcej  uczonych  zająć  sobą  i  swemi 
wyprawami,  miał  niezliczoną  ilość  wysławiaezy,  a  ich  zchlebiające  opisy 
przechodziły  częstokroć  wszelką  miarę.  Powiadają  o  Arystobulu  ie  gdy 
skreśloną  przez  siebie  walkę  Alezandra  z  Porusem  wręczył  A]exandrowi, 
bohatyr  ten,  do  którego  cnót  skromność  bynajmniej  nie  naleiała,  uczuł 
jednak  taki  wstręt  w  sobie  na  zawartą  w  tej  xiędze  masę  pochlebstw,  ie 
w  obec  autora  cisnął  ją  w  wodę.  Los  zrządził  ie  z  tej  ogromnej  liczby 
spółczesnych  opisów  wszystko  poszło  w  zatratę ;  a  to  co  dziś  o  wypra- 
wach AIexandrowych  czytamy,  opiera  się  na  doniesieniu  niewielu  bardzo 
późnych  pisarzów.   Najzupełniejszy  i  najlepszy  między  nimi  jest  Arryan, 


^  Ta  okoUcsność  wypuuczona  jest  w  polskich  kronikach. 

*)  Tak  ten  jak  i  niektóre  inne  z  greckiego  prseklady  winienem  uczynności  przyja- 
ciela mego  ^doUii  Bfolkowskiego. 
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oMtlofiy  od  idaneń  które  opitywil  pięcia  niemal  witkaim; 
z  KorcyuBOwego  dsiela  brakuje  wlainie  miejsc  odnoszącydi  aię  do  ilir- 
aktej  wyprawy.  W  źródłach  które  Arryanowi  stały  otworem  trodny  byl 
wybór:  byfo  ich  bowiem  i  bardso  wide,  i  bardzo  wielkie  uajdowaly 
się  w  nich  spneczności.'  Wybrał  on  Ptolomeja  który  wAlesandrze  do- 
broczyńcę swego  uwielbiał*  i  pomienionego  Arystobula  którego  dzieło 
pointą  pisane  mogło  jui  być  wobiejsze  od  pochlebstw.  Ale  i  ićh  opisy 
sprzeciwiały  się  sobie  nie  wjednem.  Arryan  je  godził.  Gdzie  okoli- 
eznotfó  w  której  się  z  sobą  rółnili  wyuczególniona  była  u  obu,  tam  sta- 
wiał niekiedy  zdanie  jedno  obok  drugiego;  gdzie  zatf  róiniea  zamknięta 
była  raczej  w  eałości  i  gdzie  co  innego  podawał  ten,  a  co  inn^o  tam- 
ten, tam  wybierał  na  domysł  jedno  lub  drugie:  dzieło  więo  jego » jakie- 
kolwiek zdobić  je  mogą  zalety  pisarskie,  ma  jednak  pod  względem  ści- 
słej, historycznej  prawdy  wszystkie  niedogodności  opisu  późniejszego. 

Z  całego  toku  opisanych  przez  Arryana  zdarzeń  w  wyprawie  ilir- 
skiej  pokazuje  się,  ie  Alexander  był  w  bardzo  krytyeznem  położeniu  i 
poniósł  klęskę  istotną,  od  której  skutków  ostatecznych  ochronił  się  no- 
cną tylko  wycieczką.  Gdy  bowiem  przyszedł  pod  Pelion  i  zabrał  się 
iwawo  do  zdobycia  tej  twierdzy,  przekonał  się  wkrótce,  jak  mówi 
Arryan,  ie  ma  za  mało  wojska  aby  tego  dokazał.  Cel  więc  właściwy 
wyprawy:  przywrócenie  do  uległośd  Klejtosa  i  Glaukiasa,  jeśli  mu  ci 
kiedykolwiek  ulegali,  został  chybiony.    Następuje  bitwa  nie   z  woli   Ale- 

')  Neque  uUus  est  de  quo  aut  plures  essent  scriptores  aut  magis  inter  se  dissen- 
tientes.  Anab.  praeC 

')  Że  iródla  Arryanowe  od  stronno^ci  wolne  nie  byfy,  widzieć  to  moina  2  okoliczno- 
ści następigęoej.  W  bitwie  którf  ztoczył  AlexaQder  z  Trybalami  w  okolicy  nad- 
«kiDaJ6kiej,  barbarzyńcy  ci,  jak  mówi  Arryan,  walczyli  męinie  i  ledwie  parę  z  aieli 
iywcem  pojmać  się  dato,  a  jednak  kiedy  stratę  ich  w  zabitych  podano  na  trzy 
tysięce;  strata  Macedonów  według  Ptolomeja  wynosiła  tylko  11  jezdnych  a  pie- 
szych około  AO.  (Anab.  I.  ft.)  Jestie  w  tym  stosunku  choćby  najmniejsze 
podobieństwo  do  prawdy  ?  John  Gillies  w  dziejach  starołytnych  Grecyi , 
o  wyprawach  Al6xandra  wielkiego  mówiąc,  robi  bardzo  sprawiedliwą  uwagę: 
Ekne  auffaUende  Incmuiiieiu  %eigt  tkh  mir  aUm  oft  m  den  GeschiehUdweibem 
dieses  Eroberers.  Urn  das  Yerdieiut  ihres  Helden  mi  erheben,  schildem  He  um 
die  Tapferkeit  und  den  Widerstand  seiner  Feinde  vielleicht  mit  iibertadenen 
Farben;  tvenn  sie  aber  die  Gebliebenen  auf%ahlen,  so  kónnen  sie  tic/i  mcht 
iiberuHnden  ein%uriiumen,  dass  diese  Tapferkeit  und  dieser  Widerstand  einen 
verhMu$imSśsigen  Erfol%  gehabt  h&tten,  A  wprzypisku  dodaje:  Die  Bemer- 
kung  triffl  Jedoch  nicht  iowohl  den  Arrian  alt  den  Ptohmaeue  und  ArietoMue, 
van  denen  er  setne  MateHaUen  bekam,  Auok  stand  es  nioht  %u  erwarien,  dass 
diese  FeUherren  m  der  ErtUkkmg  der  Thaten  ihres  bewunderten  Anfiihrers  die 
strengsie  UnpartheiUchkeit  beobachteł  haben  solUen,  Gósok,  v.  AUgr.  ii  Tkeil  e,  58. 
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zaiuihi,  bo  w  nią  zosUl  niebtspie^eMiweiii  Fitoteta  woiigaiany,  a|pn#i 
eafy  o^g  tej  bitwy  widzimy  go  tylko  odpornie  dzialająoego,  i  zajętego 
eealenłęm  awego  wojska  i  siebie.  Straty  Mirów  w  tej  bitwie  iiiepodają 
greoey  piaarze,  a  łe  takie  ait  umieją  wyaaieaić  i  M^iwiejazej  korzyści 
jakąby  odnióil  Alexaiider  w  lik  zacictem  8potkaiiiu»  wniosek  wifc  sbn 
stny  ie  strata  była  na  stronie  Macedonów,  i  mutiafai  oną  być  znaczna 
kiedy  Alexander  w  ustronne  jakieś  stanowisko  oofoąwszy  si;  pnez  trzy 
dni  siedziaf  w  cicbości,  nie  dająe  znaku  o  sobie,  a  Ilirowie  mniemali  ie 
umknął  do  Macedonii.  1  otq  w  tyąi  saipym  ^uaie  gruobnfb  wieść  po 
Grecyi,  zatwierdzana  przez  uczestników  tej  wojny,  ie  Ilirowie  Aleicandra 
zabilL  Jakoi  była  to  wieść  nie  zupełnie  płonna;  sam  bowiem  Akxaa- 
der  przyznawał  się,  ie  w  bitwie  z  Uirami  raniony  był  dwukrotnie,  raz  ka- 
mieniem w  głowę,  drugi  raz  drągiem  w  kark,'  a  oba  te  szczegóły  zamilczano 
są  zupełnie  u  Arryana.  Z  drugiej  zaś  strony  mówi  za  znacznemi  ko- 
rzyściami odniesionemi  przez  Ilirów  w  tej  walce,  wypadek  ten,  ie  mało 
znany  przed  tern  Glaukias  zostaje  wnet  królem  ilirskim ,  jak  na  to  mamy 
zgodne  świadectwo  pisarzów  starełytnych.  Nakoniec  po  owej  trzydnió- 
wce  nie  wydaje  Alexander  bitwy  w  dzień,  nie  inaczej  jak  tylko  z  braku 
sił  dostatecznych;  ale  robi  napad  nocny,  a  choć  ten  powiódł  mu  się 
szczęśliwie,  nie  widać  jednak  aby  z  niego  odniósł  inną  jakową  korzyść, 
jak  tylko  odwrót  spokojny  ku  domowi,  zkąd  go  prawdopodobnie  doszły 
juł  wieści  o  rozruchach  w  Grecyi.  Miał  teł  dość  czasu  Klejtos  do  po- 
łączenia się  z  Glaukiasem  w  przyległych  górach  taulanckicfa  spaliwszy 
wprzód  Pelion:  klęska  ich  więe  podówczas  nie  była  zupełna,  a  właśnie 
nie  zrobiono  jui  odtąd  ze  strony  Macedonów  ładnego  kroku  do  ich  zboł- 
dowania.  To  więc  co  niektórzy  napomykają,  jakoby  Alexander  w  po- 
czątkach swego  panowania  Ilirów  ahołdowaf  lub  do  dawnej  uległości 
przymusił,  we  ma  iadnej  podstawy:  jesto  zabytek  owyefa  plonnyefa  prze-' 
ebwalisk  sypanych  mu  tak  hojnie  od  zgm  poohlebeów  i  ubóstwiaesy. 
Krytyezniejssym  pisarz#m  wiadomo  ie  za  Alezandra  Macedonia  nie  lo- 
stala  ani  piędzią  ziemi  rocaaertoim  w  Europie  nad  to,  oo  Filip  posiadał, 
owszem  ścieśnioną  nawet  od  strony  granic  ilirskick*  Arcyprawdziwe  i 
jedyne  w  tej  mierse  między  szecątkami  staroiytnych  świadectw  są  słowa 
Troga  przywiedzione  prsez  naazego  Matetusa:  Hufus  v$ro  AmpitiB  tapoi 
(Alśxtt9ider)  atnkm  ukim  volm$  MjfitrtajB,  in  ip$os   (iUyrios)   ttumUdit 


■)  Primo  apad  lUyrios  caput  rnihi  8axo,  cervix  vecte  contusa  est  Plutarch  da  Ala* 

xandń  magni  siye  fortuna  aiTe  virtufte.  Orat  i 
')  Nec  Eurppam  totam  perdomuU  aed  ad  atptenitrioiiein  in  ea  non  procofait  ultra 

terram  Thraciam;  ad  ooaidantrai  fiaata  eal  nań  adfialieo.    Bios.  HaKe.  L  f. 

Digitized  by  CjOOQ IC 


nUmm,  eaśśręuert  tm^  nm  pośtr^L  Nie  podbił  on  orełooi  Hirów; 
ale  pnez  podbunanie  siedzyjcb  im  za  pleotmi,  i  dotąd  wzfodiie 
I  nimi  iyjącyck  Galitów  eiyli  Galów  nadadryackieh«  z  kidryeb  poflfami 
jui  się  nad  Dunaiefla  umawiał,  ^  zrobił  icb  edt^  mniej  niebespiecznymi 
dla  Maeedonu,  i  przywiódł  do  tego,  ie  po  upływie  lai  kilku  słali  ku 
nieoMi  swycfa  posłów  ti  do  Babilonu  i oświadeaeniami  przyjaźni,  spól* 
ubiegając  w  tern  z  pomienionj^i  Galami.* 


et  He  póstremo  ces$avit  txactw^  quievil  trUndtm. 

Słowa  zbtiiające  się  bardzo  do  owych  Troga  extorquere  non  potuit 
(tributum)  a  zgodne  z  tern  co  w  powyłszym  przypisku  powiedziałem. 

llle  igitur  auńfex,..  princeps  constUuilur. 

Klejtos  nazwany  jest  wyraźnie  synem  Bardyla,  i  o  znakomitym 
rodzie  jego  wątpić  nie  moina;  czy  zaś  Glaukias  do  znakoroitszego  rodu 
naleiał,  o  tern  nic  nie  wiadomo.  Arryan  zowie  go  w  powyłszym  opisie 
zaraz  na  początku  królem  taulanckim:  jakoł  mógł  nim  być  w  jednej  czę- 
ści kraju »  chociaiby  z  królewskiego  rodu  nie  pochodził,  podobnie  jak 
był  potęinym  królem  Bardyl,  pierwotnie  węglarz.  Ze  starożytnych  pisa- 
rzów  nie  wiadomo  jest  jakim  sposobem  ów  Glaukias  z  królika  czy  wo- 
dza taulanckiego  został  potęinym  królem  ilirskim,  walczącym  kilkakro- 
tnie zwycięsko  przeciw  całej  potędze  macedońskiej  Kasandra:  stoi  tylko 
niewzruszony  ten  wypadek »  oparty  na  świadectwie  Diodora  Sykulskiego 
i  Plutarcha,  ie  tenie  Glaukias,  po  meteorycznem  przeroknieniu  się  w  dzie- 
jach ilirskich  syna  Bardylowego,  Klejtosa,  istotnie  na  ten  tron  był  wy- 
niesiony. 

dictuiqw  eU  Lesteo,  id  e^ti  astului. 

rSU«t;xk$  zwany  jesi  (en  król  u  pisarfów  greckich:  Arryana,  Diodora  i 
Phitarcha,  a  imię  Lestko  którem  go  lowią  kronikarze  polscy,  zdaje  się  być 
tylko  tłumaczeniem  tamtego.  Fkttiirffm  bowiem  znacty  łyszczeć,  tplen- 
derę :  i  u  pisarzów  polskich  Leszkowie  nasi  zwani  są  Leszczkami , 
a  wlaściwłt  ŁyszczkamL'  Oznacza  więc  to  imię  świetnie  panującego,  i 
godna  tei  je^t  uwagi,  ze  tylko  takim  królom  którzy  się  rządami  swemi 
wsławili  dane  jest  przez  kronikarzy  naszych  to  imię;  w  zupełnem  prze- 
ciwieństwie do  tego  imienia,  jest  imię  Popiel  dawane  tylko  królom  nie- 
dołężnym.   Nie  od  rzeczy  teł  będzie  tu  zauważać  jak   ściśle    wiąłe    się 


I)  Ptolom.  Lag.  fng.  2.  Arrian.  Anab.  IV.  6. 

')  Diodor.  Sic.  XVn.  115.  Trog.  ap.  iost  XIL  15. 

*)  MieclL  Gron.  i  8;  Kocluoowaki  Jaa  i  55.  wyd.  Mott 
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imię  Le$tko  z  samem  na«wi«ki(Q|  Łraj^^  piiiiiiowiote  z  ow)  ilictką  Łia- 
kistiją  czyli  Lichnitiją.  W  wyciągach  z  Euzebiego  i  innych  które  wydał 
Józef  Skaliger  (Thesaurus  temporum,  Amstelod.  4658  fol,  58  —  85)  na- 
zwisko Licbnitii  wytłumaczono  faciiiskim  wyrazem:  tucidissima,  i  zdaje 
się  ie  nazwisko  to  jest  istoAnie<  w  zwifdui  ze  sloweyi  greekiem  ^  kmnj^ 
9jc  oznaczajfcem  światło:  lux  prima;  ztąd  IrKtjy^i^y  ioc,  lucern  gene* 
rant  vd  e  luce  geniłus.  Kiedy  więc  u  Teopompa  Bardyl  król  ilirski 
nazwań  jest  6  Irigijcy  a  Strabo  o  całym  narodzie  Besso  w  powiada:  ini 
twf  Aijęttwr  Ai^oj  n^carf%^^iiiwntu  VII.  318,  tedy  zdaje  A  Grecy  pnez 
wzgardę  dla  tych  barbaró^,  podobieństwo  brzmienia  chwytając »  mieszali 
nazwisko  ich  z  greckim  wyrazem  Iricrig  oznaczającym  rabusia.  Nasz 
Miorsz  wypatruje  w  imieniu  Łyszczka  wyraz  niemiecki  lislig,  czem  udo- 
wednia  ie  język  niemiecki  więcej  był  mu  iiasy  nii  polski:  otoł  jefncse 
jeden  ^lad  jego  cudzoziemsko^ci. 

ROZDZIAŁ  XIV. 

Zii9tiui0wieuie  9it  autora  w  ktaren  wskasiąje  śróilto  powyi«xeJ  powieści  owoJą| 

•  Leotkw  L 

Źródłem  tern  jest  list  Alexandra  pisany  do  Arystotelesa  i  odpowiedi  tegoźAIC'* 
xandrowi.  Oba  te  li^ty  wyjęte  lYicgi  w  której  aic  ich  około  dwiestu  znajdowało, 
autentyczne  nie  sa ;  ale  s§  dawne  i  układane  ze  znajomością  historyi :  widać  w  nich 
atoli  tuowdiie  jakoweiS  uszkoilkenia  pochodzące  't  nieMgrabnoścl  b§di  tluci^kiego  ick 

praerabiacaa,  b|dź  przepisywacza. 

t 

NuUi   ergo   dubium  esse        Nit  popada    h    zaibiej 

debet  quod  Połom  per  astu*  lóątpliwoki  ie  Lcchici  for- 

oiam  primi  Lestcoois,   tan-  telem  pierwszego  Lesika,  po* 

dem  regis  Polonie,  Alexan-  iniej  króla  lcchickiego,  poko 

drum  deyicenint   Est  enim  ndi  Alexmdra.  Jest  bowiśm 

liber  epistolarum  Alexandri,  ancga   listów  Al6xandrowy€h 

ducentas  peoe  epistolas  eon*  zmmera^ąca  około  (kinestu  li- 

tineDS,  in  quarum  una  scri-  stów;  w  jednym  z  nich  pisze  on 

bit  Arietoteli  in  hunc  modom;  do  Arystotelesa  w  ten  sposób: 

„Ne   de   nostro   statu  te        jyAhyi,  jako  Mwsze  tro- 

sempeF  soUicttum  dubia  sus*-  skliwy  o  nasze  zdrowie  ^  nie 

pendat  hesitacio^  noreris  nos  zostawał    dłuiej    w  mutn^j' 
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apud  Łinchitos  perampKssime  niepewności ,  donosimy  d  ie 

prosperari.   Est  autem   urbs  u  Linchttów  najpomyślniej  nam 

famosa  Linchitarum  septen*  się  powodzi.  Jest  bowiem  sta- 

trionali  Punnonie  (Paeoniae)  wne  miasto  w  UnchUii  z  pół- 

lateri    conjunctissima    quam  nocnq  stroną  Peonii  najbliżej 

Caranthas  yocant:   plus  yi-  sip    stykające,    które    zowią 

rorum  yiribus  quam  opibus,  Karantas:  zamoine  ono  bar- 

plus  arte  quam  situ  muni-  dziej  w  m§ie  waleczne    nii 

tissima,  de  hac  et  de  eon-  w  dostatki,  i  więcej  sztuką  nii 

tiguis    pro    Yoto   triumpha-  położeniem  warowne;  z  niego 

Yimus."  wifc  i  z  jemu  przyległych  od- 
nieśliśmy tryumf  zupełny.*^ 

In  ea  vero  epistoła  quam         W  owym  zaś  liście  który 

rescribit  Aństoteles,  sic  ha-  mu  odpisuje  Arystotd,  tak  stoi: 
betur : 

„Fama   est   de  Caranthis         yyDomaduję  się,  ie  z  Ka- 

Linchitarum    te     cum    tuis  rarUas  tinchickiego  ty  z  woj- 

triumphassę;  sed  hujusmodi  skiem  swojem   tryumf  odnio- 

gloria  triumphi  tuis  utinam  słei;  lecz  sława  tryumfu  ta- 

titulis  nunquam  accessisset!  kiego    bogd^^    była    mgdy 

Ex  quo  enim  tributum  %no^  nie  przyłączała  sif   do  two- 

'minie  tuorum   infusum   est  ich  zaszczytów!    Odkąd  bo- 

intestinis  legatorum,  ex  quo  wiem  dań  haniebną  wsypano 

linchiticos  expertus  es  argi*  w  skóry  twych  posłów,  odkąd 

raspidas;  tui  rutilanda  sołii  zaznałeś  argiraspidów  Undiic- 

apud  multos  deferbuit:  imo  kich,  świetność  tronu  twojego 

tui  yisum   est  imperii   mu^  przyćmiona  została  w  oczach 

tasse   diadema,    quod   vere  wielu:  ba  nawet  zdaje  im  się 

yerum    feteor ,    de    quibU8  ieś  zginał;  i  zaiste  nie  wie- 

nam    hec   dicerentur^    sioe  działbym  dotąd  jeswze,  o  ja* 
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tue  narracionis  beneficio  us-  kichło  bitwach  twoich  tułaj 
que  hodie  non  intelleKerim.*^  C^^JC,  gdybyś  mie  był  w  tern 
Vale/^  nie  oiwiecii  łaskawie.    Bądi 

zdrów.^^ 

a)  *<!U«d  vere  yerum  bteor...  iiHeNeieriaM  stewa  t«  nijdciji|  $ią  tylko  w  riipp.  krMU 
WinocBte(;o. 

Est  enim  liber  episMarum  Alexandń^  dncentos  pene  epislo- 
las  continenś. 

St^rołytni  chlubili  się  posiadaniem  prawdziwych  listów  Alcxandr6- 
wych  które  mia/y  byd  wkrótce  po  jego  śmierci  zebrane.  Pisywa?  on 
istotnie  z  najdalszych  swoich  wypraw  do  Olimpii  a  podobno  i  do  Ary- 
stotelesa»  a  w  fistach  tych  majdowafa  się  niejedna  bajka.*  Próoz  tego 
retorowie  zaczęli  puszczać  w  obieg  mnóstwo  listów  Alexandra  podrobio- 
nych, tak  łe  juł  dawni  pisarze  spominają  o  wielkiej  ich  ilości.*  Ztem 
wszystkiem  przywiązywano  do  nich  wielką  wagę  i  raz  wraz  się  na  nie 
powoływano.  Nie  wspominając  innych,  mniej  wiarogodnych  pisarzów, 
u  Plutarcha  na  przykfad  są  one  źródfem  najwałniejszem.  Ani  wątpió 
2e  ten  rozsądny  pisarz  robił  w  owej  ilości  listów ,  jaka  za  jego  czasów 
obiegała,  pewien  wybór:  mógł  więc  opierać  się  na  powadze  tych  listów 
tern  bardziej,  łe  i  w  tych  nawet  które  byfy  podrobione,  zdarzenia  pra- 
wdziwe lub  za  takie  podane  słułyfy  podrabiaczom  za  przewodnika. 
Uwaimy  ich  znamiona.  Jeden  z  przytoczonych  całkowicie  u  Plutar- 
cha brzmi  tak  w  przekładzie  łacińskim: 

Alea^Mdef  ArUtoteli  salutem! 

Parum  recte  fecitH  quod  duciplinas  acromaticas  vułgavem.  Vbi  enim 
C(eteri$  prmtaHmuSf  si  h(B  in  guibus  insłituti  sumnt  omnibui  promiscum 
erunt  dimplinmf  Ego  vero  optimarum  r^um  scientia  mailem  me  ąuam 
potentia  pra^cellere.    Yale.* 

Inne  znowu  znamiona  widać  na  przykład   w  liście   pisanym   przez 
Alezandra  do  Amazonek   który  przywodzi   z  Pseudo-Calltsteoesa   Juliusz    . 
Walery.* 

(Rex  Alexander  Amazonis  salutem!) 

Yictorias  nostras  et  in  Darium  helia  eximiasque  m  alios  guoscum- 
quB  militatnmus  giorias,   kau4  dubito   vobis  pimm  rpsius   magm/icentiam 


*)  Arrian.  VI.  1 ;  AugusŁin.  de  civ.  Dci  X1L  10. 

^  Minutius  Felix  c  21.    Mówi  on  ie  tych  Ustmo  jest  Yoluroen  insigne. 

*)  Plut  ia  Yit  Alex. 

^  Wyd.  MulL  ra.  25.  str.  136. 
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eommendasse.  Nam  et  Pori  fortumm  ei  iter  HHirum  in  Oxydrw»nta^  ac 
Brachtnanai  digne  iaceri  non  arbitror:  in  koc  nomine  gymnosophistarum 
etiam  per  clemenłiam  laudałiora:  quippe  quos  swerim  agere  in  pace,  ac 
ims  hgthu*  moribusgue  donaverim.  Quod  si  vobii  haud  displiceł,  aceipiie 
noi  i$lo  venienle$  et  quod  e$ł  amuńtioe  munus,  diis  sacrifieate  pro  nobis: 
jam  guippe  vobi$  aderimut,  At  vo$  veUm  obviare  nobis  animo  grantantt 
cum  ad  amicitiam  iter  istud,  non  ad  periculum  sił  fiiUurum. 

Następne  ofromnie  dfoga  na  ten  l\$i  odpowiedź  Amazonek. 

Juł  sama  treść  tego  listu  nie  doiwala  wątpić  łe  go  układał  któ^ 
ryi  z  retorów,  opierając  się  na  kłamliwej  wiadomości  o  zetknięciu  się 
Alexandra  z  Amazonkami,  podanej  niegdyś  przez  Kiitaroha,  Polikritosa, 
Onesikritosa,  Antigenesa  i  I&tra,  a  powtórzonej  niebacznie  przez  Dio* 
dora  Sykulskiego  ^  Kurcyusza  '  i  Troga  Pompejiu^  Strabo  i  Arryan  ogło- 
sili ją  wprost  za  bajkę. 

Xięga  listów  którą  miał  pod  ręką  nasz  Mioraz,  jest  dziś  nieznana 
i  oajpodobniej  juł  zaginęła.  Znajdują  się  wprawdzie  po  róinych  biblio- 
tekach listy  Alesandrowe  w  rękopismach,  posiada  je  i  biblioteka  Ossoliń- 
skich; ale  te  nie  są  ani  w  takiej  ilości,  ani  tez  treścią  podobne  do  tych 
które  nasz  kronikarz  przytoozył.  W  tak  wielkiej  liczbie  jaką  obejmowała  ta 
zaginiona  xięga,  mogły  się  znajdować  Usty  oboicb  znamion.  Uwaiali- 
śpąy  w  liście  Ateasa  przesłanym  Filipowi  przesadę  niesłychaną  i  dziwa- 
ctwa. Nie  powiedział  tei  autor  ie  go  wyjął  z  xięgi  listów  Alexandro- 
wych;  mołe  być  ie  wyjęty  on  jest  ąkądinąd,  z  innego  źródła  w  któ*- 
rem  go  jiiź  do  niepoznania  przekształcono;  przeciwnie  w  tych  dwóch 
listach  które  w  tem  oto  miejscu  przytaczają  nasi  kronikarze  jest  pewna 
prostotą  i  zwiędość.  Go  do  formy  odpowiadają  one  temu  jaki  wyłej 
przywodzi  Plutarch,  i  niewiele  tez  moina  im  zarzucić  pod  względem 
treści.    Obaczy  to  dokładniej  czytelnik  w  następnych  przypiskach. 

Ne  de  nostro  stołu... 

Nadpisu  tak  w  tym  liście  jako  i  w  odpowiedzi  nie  ma  iadnego. 
Nie  było  ich ,  jak  widać,  w  tej  xiędze :  a  wiec  i  ów  nadpis  listu  Atea- 
sowego:  Regi  regum  A.  rex  jest  wtrętem. 

novcris  nos  apud  Linchiłas  peramplissime  prosperari. 

Tak  jeat !  o  Linchitach  mogła  być  wzmianka  w  prawdziwych  listach 
Alexandra,   bo   z  nimi   walczył  zaraz   przy   wstąpieniu  swojem,na  tron* 


»)  XVIL  77. 

»)  VL  5. 

*)  U  Ju»l.  XU.  3. 
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I  inebt  iiwaitć  ie  lanilliom  aiii.Mileti9i  i^noeniy^  jakkolwiel  usakcH 
dione  są  ich  rękopkina ,  nie  mają  w  tych  oto  lislaeh  nigdsie  imienia 
Polotu,  hez  fylko  Leehiia€  lob  Uchitae^  (LinMUei  t  'wypuazczeną  laaeeiką 
nad  i  któfa  głoskę  fi  caatępowafa.  Ob.  rkp.  XVI.  9tr.  69. 

Urbs  famomsima  Linchilarum   sepłentrionali  lałeri  Pannonie 
conjunctisHma. 

Peonów,  jak  świadcty  Appian,  twalt  Rzymianie  Panonami,*  i  tak 
tei  nazwani  są  w  Itmemńum  Alcxantira  rozd.  60.  Ta  Panonia  czyli 
Ucuofia  przypierała  północną  stroną  swoją  do  Lichnitii.  Widzimy  tedy 
dokładną  geograficzną  znajomoi^ć  w  liście  niniejszym. 

^m  Caranihas  vceant...  de  Garanthi$  LinchUerum  te  cum 
tuis  triumphasse. 

Polybios  opisufąe  wqjnę  Filipa  prMciw  Bardylowi  iłirskiemu  to- 
caoną  o  krainę  lichnicką,  wymienia  następayące  grody  zabrane  wtedy 
przez  króla  macedońskiego  llirom.  Occupmt  eHam  (Philippm)  tu  Dosm^ 
reiide:  Oreonium  H  Geruniem  (ra^swa),  ortM  Lithnidkm  lactnn:  En^ 
chelenas,  Cerata  {KicoHa),  Satitmem,  Beot.,.  itd.  *  Inni  pisarze  jaketd 
Julius  Cezar,  Strabo,  Piolomej,  Hierokles  wymieniają  w  tej  bkoticy  jedno 
z  głównych  miast  Herakle^  którą  d)a  ódróinienia  od  innych  miast  tegoi 
naiwiska  zowią  Herakleą  Ikhnicką:  ^I^Jma  t^  Arfm^.^  U  Liwttisca 
zowie  się  to  miasto  Pelagonią,  bo  leiało  na  rozgraniczu  Pelagonii  t  \m^ 
kistią»  i  w  późnych  jeszcze  czasach  zwano  je  Herakleą  pelagońską  lub 
po  prostu  Pelagonią.  Rozpatrzywszy  się  za  temi  skazówkami  w  staroiy- 
tnej  geografii  ilirsl^iąj  z4ąje  8iQ.«  ie.appmniaaa.  whstaeh  AIexandrowych 
Caranłhas  Linehitarum  która  moie  w  powyiszym  opisie  Polybiosa  kryje 
sie  pod  imieniem  Geruntu  lub  Keraku»  jest  Herakleją  linchicką  Strabona, 
Ptolomcja  i  HieroUesa ,  a  Liwiuszową  Pelagonią.  Z  tejbo  ostatniej  nazw; 
powstać  mogła  ta  którą  dziś  znachodzimy  u  Arryana  Ilriho^  nóhc,  nazwą 
twierdzy  w  tym  kraju  najwarowniejszej  którą  Alexander  zdobywał,  .i 
zjejto  zburzenia,  acz  nre  wprost  przez  siebie  dokonanego,  przechwala 
się  Arystotelesowi  sam  AłexaBder. 

Ex  quo  tributum  ignominie  tuorum  infiwm  e$l  intestinis  legahtkm. 

Tak  czytał  to  w  tych  listach  nasz  autor,  i  na  tem  oparł  powyłszą 

powieść  swoją  o  zabiciu  posłów  macedońskich  (str.  300};,  ale  w  słowach 

»)  myr.  cl*. 
»)  Polyb.  V.  i08. 
«)  Strabo  m  323. 
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^cb  byb  o6i  iM^myknego,  i  ceyUDo  je  taUe  tak :  ex  quo  oMfhum  (ra 
pwMum?)  tuii  in/łm«i  eU  te$timomii  Ugahrum.  (Wyd.  gd.  str.  6.)  Jeśli 
od«uoiem  a«  bok  p«wną  umftabnoi^  w  te«  wyraieniu ,  pokaxy waloby 
się  1  tych   słów  to  iylko  ie   posbwie  moedoDtcy  w  ogóJnotfci  jakieji 
hańby  dp^nali.  I  to  jest  podobniejsze  do  prawdy. 

ex  quo  LincliiUcos  ewpertus  es  argiraspida$. 

Justyn  spoinina  argiraspidów  macedońalLieb  dopiero  w  wojiiie  in- 
dyjskiej,^ Mie  źródło  miał  tu  przed  oczyma  ukladaca  listu  nioi^sfego, 
nie  wiadomo. 

tui  risum  est  impmi  mutasse  diadema...  de  guibus  nam  hec 
dicerentwr  m^  tuc  narraeionis  bene/idó  usęue  IuhIU  non  inteł- 
lexeńm. 

Z  t#nii  alowami  li^lu  Arystotelesowego  porównaj  to  oo  mówi  Ar- 
ryan  pod  koniec  swego  opisu :  ie  w  Tebacb  zrobiono  powstanie,  i  roz« 
pustoiono  wie4ć  po  Grecji  jakoby  Ilirowie  Alexandra  zabili.  Wieść  ta, 
jak  powiedziałem  wyiej,  opierała  %ią  na  dwukrotnem  ranieniu  Alexandra: 
w  glowf  i  w  kark.  Ptvfarch  de  forL  Akx.  O  tem  wszystkiem  mógł  do- 
nosić Arystoteles  Aiesandrowi ,  i  zdaje  się  ie  Alexander  w  skutek  ode- 
brania takich  wiadomości  wracał  spiesanio  ku  domowi,  zapewniwszy 
pierwej  sobie  fipokojoy  odwrót  ta  pomooą  nocnej  wycieoiki  kióra  m<i 
się  powiodła. 

ROZIWAfc  W, 
Śurfcri  Leii«fcii  I,  «  ipo  mIm  4Ms<«  httlkr^Umle. 

RegDavU  hic  Lestco  an-        Pmmai   Im  Le$th    lat 

918  muttis  el  obiit  sine  prole,  wiele,  a  umari  bezdzietny;  po 

post  cujus  decessum  iterato  jego  śmierci  powtórnie  króle- 

Polonorum    imperium     diu  stwo  Ifchickie  dtugi  czas  bez 

sine  rege  permansit.  króla  zostawało. 

Ik(fnavił  hic  Lesteo  annis  multis. 

Jak  długo  Glaukias  panował,  nie  podaje  tego  starołytni  pisarze; 
nie  wiele  teł  musiało  być  o  tem  w  tak  zwanych  Getikach,  kiedy  kroni- 
karze  nasi  rzecz  tę   ogólnikiem  zbywają.     Około  roku  279  przed  Chr. 

- 

»)  xn.  7. 
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dzieją  się  wielkie  zmiany  w  Diryi :  Autaryoei  po  nieszczęśliwej  wyprawie 
z  Galami  na  Delfy,  która  ani  wątpić  ie  jui  po  śmierci  Glaukiasa  przy- 
padła zmuszeni  są  opuścić  swoją  ojczyznę  i  przenieść  się  do  Getów 
nad  Dunaj.^  Z  tych  wypadków  domyślać  się  moina  łe  to  są  owe  czasy 
bezkrólewia  i  domowych  kłopotów,  o  których  nasz  kronikarz  niiej 
rozpowiada. 

et  obiił  sine  prole. 

Wiadomość  mylna  zupełnie.  Wprawdzie  mówi  Trog  ie  Glaukias 
przybrał  za  syna  swego  Pirrusa  ^ :  zkąd  moinaby  wnosić  ił  własnych 
dzieci  nie  miał ;  ale  Plutarch  w  iyciu  Pirrusa  mówi  wyraźnie  o  dzieciach 
Glaukiasa:  Glaucias  tradidił  confesiim  uxoń  suae  Pyrrhum,  praecepilgm 
ut  una  cum  liberis  suis  ediicarełur,  (c.  3.)  A  dalej  nieco :  Unm  ex  Glaueiae 
fUiit  in  guorum  conłubernio  Pyrrhus  creverat,  tisorem  ducebał.  (c.  4.) 
Zdaje  się  jednak  ie  ładno  z  dzieci  Glaukiasa  nie  przyszło  na  tron  po  ojcu. 

imperium  diu  sine  rege  permansit. 

Przerwa  jaka  w  tern  miejscu  u  kronikarza  naszego  następuje  wy- 
nosi blisko  dwa  wieki  i  z  pisarzów  starołytnych  jacy  są  dziś  znani 
ledwie  w  jakim  szczególe  zapełnić  się  daje. 

Przed  zamknięciem  wiadomości  o  Graku  i  jego  dzieciach,  wypada 
mi  obejrzeć  podania  naszych  pobratymców  i  takowe  włączam  do  niniej- 
szego rozdziału. 

Podania  cieskie  o  Graku  i  jego  diieeiaeh. 

Po  tem  co  się  ze  starołytnych  dziejów  ilirskich  w  kronikach  pol- 
skich przechowało,  najwięcej  uwagi  godne  są  czeskie  podania.  Znajdują 
się  one  głównie  w  kronice  Kozmy  i  w  pieśni  zwanej  Sądem  Libusy. 
Nie  tyle  wydatne  w  tej  mierze  jest  to  co  zapisał  Nestor;  atoli  nierównie 
więcej  szczegółów  ma  on  do  okresu  następnego.  Czesi  objaśniali  ze 
szczególną  troskliwością  stare  swoje  pomniki:  ich  gorliwość  w  tej  mierze 
jest  prawdziwie  wzorowa.  Wielu  uczonych  roztrząsało  krytycznie  i  Sąd 
Libusy  i  odnoszące  się  ku  niemu  miejsca  z  kronik,  a  pytania  jakie 
w  tym  przedmiocie  nasuwać  się  mogą ,  uwałają  dziś  po  zjawieniu  się 
dzieła  Aelteste  Denkmaler  der  bohmischen  Sprache  wydanego  przez  P.  J. 
Szafarzyka  i  Fr.  Palackiego,  za  stanowczo  rozstrzygnione.    Łatwo  się  na 


>)  Appitn  lUyr.  A;  Diod.  sic.  m.  30. 

*)  Glaucias  eum  (Pyrrhum)  dlu  protexit,  addito  in  auxiliuai  etiam  adoptioms  officio. 

Tro|r*  ^V*  ^^'^  ^^^  ^* 
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to  zgodzić  pod  względem  filologicznym,  pod  względem  odnoszeń  się 
językowych;  ale  pod  względem  historycznym  rzecz  ta  nie  jest  nalełyeie 
poznana.  Palacki  w  Dziejach  czeskich,  które  od  lat  kilku  wydaje,  umie- 
ścił Kroka,  Libusę  i  Przemysława  w  okresie  między  Samonem  i  Borzy- 
wojem,  a  zdanie  to  jego  niewiele  odkociło  się  od  zdań  Czackiego,  Le- 
lewela i  Ossolińskiego  którzy  nam  Leszka  naszego  w  Samonie  upatry- 
wać kazali,  cbociai  jui  Naruszewicz,  znacznie  dawniej  przed  nimi,  zmy- 
słem prawdziwie  historycznym  pojmował,  ie  w  tak  zwanej  bajecznej  na- 
szej historyi  snują  się  rysy  Byrebisty,  Kotysa,  Decebala;  a  ojciec  Mie- 
czysława, Zicmysław,  jest  nie  kto  inny  jak  ów  Perfirogenity  xiąłc  wielko- 
chrobacki.  Trzeba  się  zaiste  dziwić  ze  tak  jasne  pojęcia  nietylko  nie 
zostały  przez  długi  czas  przez  nikogo  podniesione  i  poparte »  ale  nawet 
odrzucone  ze  szczętem  i  zastąpione  ladajakiemi  przypuszczeniami  które 
się  i  dziejom  i  zdrowej  logice  sprzeciwiają.  Jak  niegdyś  nasz  Lelewel  i 
Ossoliński,  tak  i  dzisiejszy  czeski  historyk  jest  w  błędzie.  Spomniałem 
jui  wyiej  gdzie  właściwie  odnieść  naleły  czeskiego  Kroka  i  córkę  jego 
Libusę,  mówiąc  o  polskim  Graku  i  Wandzie.  Aby  się  komu  nie  zdawało 
ie  to  mniemanie  rzucone  jest  dowolnie,  ie  to  co  w  rozbiorze  podań 
naszego  Miorsza  moie  mieć  jakoweś  poparcie,  do  podań  czeskich  zasto- 
sować się  nie  da,  zastanowię  się  tutaj  obszerniej  nad  podaniami  cze- 
skiemi  i  będę  się  starał  przedstawić  je  w  związku  tak  z  sobą  jako  i 
z  podaniami  polskiemi. 

Wypłynęły  te  podania  ze  źródeł  zupełnie  róinych:  Miorsz  miał 
pod  ręką  latopis  lęchicki:  descńpHo  suorum  annalium;  Kozma  zasilał  się 
pieśnią  i  gawędkami  starców  które  barwił  niekiedy  własnym  domysłem, 
twierdząc  naprzykład:  ie  podziśdzień  (roku  1 1 20)  w  skarbcu  królów  czeskich 
znajdują  się  Przemysława  chodaki,  I.  18;  kładąc  w  usta  poganki  Libusy  po- 
boiną  przepowiednię  o  świętym  Wacławie  i  świętym  Wojciechu,  1. 20,  i  upe- 
wniając ie  Przemysława  potomkowie  po  wiek  wieków  w  Czechach  pano- 
wać mają,  1. 16.  Mimo  tej  róiności  źródeł  z  której  wyniknąć  musiały  ko- 
niecznie odmiany  w  szczegółach,  ogół  jednakie  i  istota  powieści  Kozmowej 
tak  jest  podobna  do  powieści  kronikarza  polskiego  ie  po  bliiszem  jej 
rozpoznaniu  niepodobna  zaprzeczyć  ii  obaj  jedną  i  tą  samą  rzecz 
rozpowiadają.  Trzy  głównie  osoby  obejmuje  czeskie  podanie:  Kroka, 
piękną  córkę  jego  Libusę  i  przemyślnego  Przemysława.  Z  tym  ostatnim 
wyczerpuje  się  powieść  czeska,  bo  suchy  poczet  imion  umieszczony  u 
Kozmy  po  Przemysławie,  jakoto:  Nezamysl,  Mnata,  Wogin,  Yniilaw, 
Kreiomisl  itd.,  jest  dodatkiem  samego  Kozmy  który  z  właściwą  sobie 
szczerotą  wyznaje   ie  tak  o   iyciu  jak  i   o  śmierci  lyoh  au)iąt  ptniiye 
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nilcsenie.  Urywa  się  wifc  stare  podanie  cseskie  na  Pnsmyshwie  tak 
jak  się  podanie  polskie  na  Lestku  praemyślnym  urwafo;  a  jeśli  rozwa- 
łym  wjakioblo  oddttafacb  czasu  panuj)  te  trsy  osoby,  mianowicie:  łe 
córka  Kroka,  Libusa,  wstępuje  na  tron  bezpo^ednio  po  ojcu,  równie  jak 
Wanda;  a  Przemysław  jest  jej  współczesny,  tak  jak  spółczesny  Wandy 
jest  Glaukias:  wiec  pokazuje  się  widocznie  ie  ten  urywek  powieści 
Kozmowej  chwycony  jest  z  dziejów  ilirskich.  Ale  wejdźmy  jui  w  rozpoznanie 
słów  samego  Kozmy.  Opowiadanie  jego  jest  rozwlekłe,  upstrzone  i  wła* 
snemi,  jak  się  zdaje,  rymami  i  przytoczeniami  z  poetów  łacińskich ;  wyj* 
muję  więc  z  niego  tylko  główniejsze  rysy,  odsyłając  ciekawych  po  resztę 
do  samej  kroniki 

Cosmae  pragensis  CSironieoii  Bobemonini. 

a)  Krok. 

Jest  on  pierwszy  który  między  równymi  sobie  przychodzi  przez  osobiste  swoje 
przymioty  do  wielkiej  wzicto^ci  i  władzy,  podobnie  jak  Grak  polski  czyli  BardyL 
Ma  troje  dzieci,  między  kU^remi  trzecia  właśnie  jest  sławna  Libusa,  jak  tamtego  Wanda, 
a  ku  jego  pamiątce  wznosi  się  gród  nazwany  Krakowem  od  jego  imienia,  podobnie 
jak  to  etytaUimy  a  Miorsza. 

Post  baec  quicunque  in  sua  tribu  vel  generatione  persona,  moribus 
potior  et  opibus  honoratior  habebatur,  sine  exactore,  sine  sigillo,  spon- 
tanea  voluntate  ad  illum  confluebant  et  de  dubiis  causis  ac  sibi  illatis 
injuriis  salva  libertate  disputabant  Inter  quos  yir  quidam  oriundus 
extitit,  nomine  Crocco  ex  cujus  yocabulo  castrum,  jam  arboribus 
obsitum  in  sylva  quae  adjacet  pago  Ztibene,  situm  esse  dinoscitur. 

Yir  fuit  hic  in  suis  generationibus  ad  ungucm  perfecŁus, 
rerum  secularium  opulentia  praeditus,  judiciorum  in  deli- 
beratione  discretus,  ad  quem  tam  de  propriis  tribubus,  quam  ex 
totius  provinciae  plebibus,  veluŁ  apes  ad  alvarca,  ita  omncs 
ad  dirimenda  convolabant  judicia.  Hic  tantus  vir  ac  talis  expcrs 
virilis  fuit  prolis:  genuit  tamen  tres  natas,  quibus  natura  non  mi- 
nores,  quam  solet  viris,  sapientiae  dedit  divitias. 

Quarum  major  natu  nuncupata  est  Kazi  quae  Medeae  Colchicae 
herbis  et  carmine,  nec  Paeonio  magislro  arte  medicinali  cessit... 

Laude  ftiit  digna,  sed  natu  Tetka  sccunda, 
Expera  et  mtńs  ae  ennmctae  femina  naris^. 

Haec  stulto  et  insipienti  populo  Oreadas,  Dryadas,  Hamadryadas 
adorare  et  colere  et  omnem  superstitiosam  sectam,  ac  sacrilegos  ritus 
instituit  et  docuit... 
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Tertia  natu  minor,  sed  prudentia  major  TOcHata  est  Libut- 
sie,  quae  etiam  urbem  tune  potentiasimam  juxU  ayhram  ąuae  tendit 
ad  pagum  Ztibecaoam  constniiit,  et  ex  auo  nomine  eam  Libosain 
Y0ciUvit  SS.  rer.  Boh.  1.  9— H. 

Vir  qi(idam  mundus  extiiU  nomine  Crocco, 

A  więc  i  według  Kozmy  Gralc  był  szlachetnego  rodu:  vir  oriundui. 
Miorsz  nazwał  go:  virum  nohilem. 

ex   cujus  vocabtUo  castrum  jam   arboribus  obsitum  in  syha 
quae  adjacet  page  ZUbene,,. 

Charakteryzuje  to  podania  czeskie  ie  co  krok  odnoszą  się  do 
miejscowości  swojej  bez  względu  na  to  ii  przedmiot  ich  sięga  czasów 
które  usadowienie  się  ich  narodu  nad  Wełtawą  o  wiele  poprzedziły. 
Jestto  skutek  ustnego  ich  opowiadania:  była  tu  czynna  wyobraźnia  opo- 
wiadacza  który  nie  mając  jasnego  pojęcia  swego  przedmiotu  trzymał  się 
ślepo  skazówek  etymologii,  i  coraz  bardziej  wikłał  i  wykoszlawiał  po- 
wieść pierwotną.  U  naszego  Hiorsza  który  szedł  za  pisarzami  nie  za 
tradycyą,  ledwie  ślad  jakiś  etymologizowania  tu  owdzie  postrzedz  się 
daje.  Dzisiejszy  czytelnik  a  przedewszystkiem  badacz  dziejów  nie  powi- 
nien się  dać  uwieść  takim  błazeństwom.  W  niniejszej  naprzykład  powieści 
Kozmy  wainy  jest  ten  szczegół  ie  od  imienia  i  ku  czci  Kroka  gród 
nazywano:  bo  to  wskazuje  na  znakomitość  zasług  jego  w  narodzie  i  po- 
maga do  znalezienia  go  w  historyi  prawdziwej ;  ale  ów  Kroków  którego 
gruzy  koło  wioski  Ztibene  znajdować  się  miały,  nie  ma  iadnego  związku 
z  historycznym  Grakiem  czyli  Bardylem;  jestto  najpodobniej  uroczysko 
takie  jak  nasze  pod  Krakowem  które  nazywają  dziś  mogiłą  Graka,  jakie 
moina  widzieć  takie  we  wiosce  Krakusowicach  w  Galicyi ,  i  jakich  jest 
pełno  na  Pomorzu  i  w  całej  Słowiańszczyznie :  są  one  zabytkami  czci 
wyrządzanej  tu  Heraklesowi  w  dawnych  czasach,  którąto  cześć  zarówno 
Tacyt  w  tak  zwanej  Germanii  jak  w  Skitii  Herodot  poświadcza.^  Z  polskich 
kronikarzy  Bogufał  czy  tei  jego  dopełniacz  Pasko  szedł  za  podaniami 
ustnemi  i  równie  tei  jak  u  Kozmy  widzimy  u  niego  gęściej  poplątane 
zdarzenia  ilirskie  z  nadbałtycką  miejscowością. 

rerum  secularium  opulentia  prtediliis. 

O  wielkich  bogactwach  ilirskiego  Bardyla  zaświadcza  Teopomp 
mówiąc:  tnagnoi  cpei  comparoise  Bargulum,  fr.  43* 


•)  Herodot  IV.  «75.  Tac.  Germ,  t 

Digitized  by  CjOOC IC 


333 

m  deliberadone  discretui. 

Tu  trafia  Kosma  w  słowa  Miorsza  który  o  Graku  powiada:  erat  maańme 
Uscretut.  Wincenty  nś  mówi  o  nim:  sententioso  sermomm  beatut  agmine. 

ad  dirimenda  judicia. 

Że  Krok  miał  władzę  xiąięcia  i  nie  był  tylko  jakby  się  zdawało  sędzią 
jakowymś,  to  moina  widzieć  z  dalszych  słów  Kozmy  który  o  Libusie  mówi: 
palris  ^U8  post  neeem,  hanc  sibi  praefecit  injudicem  (populus),  Przecieł  ona 
była  xięłniczką  istotnie  panującą. 

genuit  tamen  tres  nałas. 

Według  tej  powieści  Kozmy,  Krok  miał  trzy  córki,  z  których  tylko 
najmłodsza  przyszła  do  władzy  po  ojcu,  a  los  dwóch  starszych  jej  sióstr 
niewiadomy.  Tymczasem  dawniejszy  pomnik:  Sąd  Libusy,  nie  wspomina 
zgoła  o  jej  siostrach,   i   nic   tei   nie  wie   o  nich  iywociarz  Wacława  i 
Ludmili ,  pseudo-Christannus.   W  pierwszym  występują  tylko  jakieś  dwie 
dziewy,  niby  służebne,  w  czasie  obrzędów : 
doe  ueglasne  deue 
utucene  uescbtm  uiUoaim: 
u  iednci  su  deski  praudodatne, 
u  utorei  mcc  criudi  caraiuci, 
proŁiu  ima  plamen  praudozueslcn, 
i  pod  nima  zuatocudna  uoda. 

1  sebraste  glasi  deue  sudne, 

sberaste  ie  u  osudie  zuatc, 

i  daste  ie  lehom  prouolati...  * 
Nie  bez  przyczyny  moina  mniemać  ze  u  Czechów  wiedziano  takie 
o  trojgu  dzieci  Kroka,  mianowicie:  dwóch  synach  i  jednej  córce;  atoli 
Kozma ,  a  moie  jui  kto  przed  nim  jnszcze  stosując  się  z  jednej  strony 
do  tej  okoliczności  którą  w  czeskiem  podaniu  szczególniej  podniesioną 
widzimy :  ie  za  Libusy  były  czasy  Amazonek ;  z  drugiej  strony  zaś  do 
owych  dwóch  dziewic  które  w  pieśni  obok  Libusy  występują ,  zrobił 
Kroka  ojcem  trzech  córek  i  wynurzając  wzgardę  swoją  dla  poganek  nazwał 
je  czarownicami.  Które  z  tych  podań  bliisze  jest  prawdy  i  zgodniejszc 
z  pierwotną  ilirską  powieścią:  czy  to  co  opowiada  Kozma?  czy  tei  owo  które 
nasz  Miorsz  opowiada?  łatwo  osądzi  czytelnik  z  tego  co  się  wyiej  mówiło. 

nec  P(eonio  magistra  arie  medicinali  cessił. 

Razić  moie  słowiańskich  purystów  to  wyraienie  Kozmy;  jednak 
przyznać  trzeba  ie  ono  tu  jest  na  swojem  miejscu.  Jako  mieszkance 
nadadryackich  wybrzeiy  dali  przodkowie  nasi  niemały  iywioł  grecko- 
rzymskiej  cywilizacyi,  i  nawzajem  tei  z  ich  cywilizacyi  korzystać  nam  naleiy. 

')  Aelt.  Deokm.  $tr.  36. 
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ex  iuo  nonUne  eam  Libossin  voeiUmś. 

W  Sądzie  Libusy  czytamy  ie  ta  xięiDiczki  miesikala  w  Wyszehra- 
dzie;  znowu  więc  tu  jest  ^wieiy  przyczepek  Koziny  podszepniony  mu 
przez  bajarzy  coto  za  pomocą  etymologii  przeszczepiali  dawne  i  itirskie 
podanie  na  ziemię  czeską. 

b)  Libasa. 

Xic2nicskt  ta  kt<5rej  imię  przypomina  nadadryackf  Liburnic  posiada  pi^o^ć, 
roztropność  i  mcztwo :  przymioty  te  same  któreśmy  widzieli  w  Wandzie.  Jej  spólczesni 
s|  dwaj  bracia  rodu  Kięięcego  którzy  o  ojcowskf  dziedzinę  klóc|c  się,  na  imierć  się 
przesiadaj):  ^  csem  przypomina  się  ta  walka  i  smutny  koniee  dwóch  synów  Graka. 
Nakoniec  za  tejto  xięiniczki  tą  czasy  Amazonek:  a  widzieliby  wyiej  ie  istotnie  dach 
rycerski  ówczesnych  niewiast  ilirskich  udzieli)  się  nawet  sęsiedniej  Macedonii  za 
czasów  Alexandni  i  wkrótce  po  jego  śmierci. 

Haec  (Libussie)  fuit  inter  faeminas  una  prorsus  faemina  in  eon- 
silio  proyida,  in  sermone  strenua,  corpore  casta,  moribus  próba »  ad 
dirimenda  popali  judicia  nuUi  secunda,  omnibus  affabilis,  sed  plus  ama- 
bilis,  faeminei  sexus  decus  et  gloria,  dictans  negotia  providenter  virilia. 
Sed  quia  nemo  ex  omni  parte  beatus:  taiis  ac  tantae  laudis  faemina, 
heu  dira  conditio  humana!  fuit  Pythonissa.  Et  quia  populo  multa  et 
certa  praedixit  futura,  omnis  illa  gens  commune  consilium  iniens,  patris 
eius  post  necem,  banc  sibi  praefecit  in  judicem. 

Ea  tempestate  inter  duos  ciyes  opibus  et  genere  eminentiores  et 
qui  videbantur  populi  esse  rectores,  orta  est  non  modica  litigio,  agri 
contigui  de  termino.  Qui  in  tantum  proruperunt  in  mutuam  rixam,  ut 
alter  alterius  spissam  unguibus  volaret  in  barbam,  et  nudis  conviciis 
semetipsos  turpiter  digito  sub  nasum  confundentes ,  intrant  bacchantes 
curiam,  ac  non  sine  magno  strepitu  adeunt  Domnam,  et  ut  ratione  ju- 
stitiae  dubiam  inter  eos  dirimat  causam,  suppliciter  rogant.  Dla  interim, 
ut  est  lasciva  molities  mulierum,  quando  non  habet  quem  timeat  virum, 
cubito  subnixa,  ceu  puerum  enixa,  alte  in  pictis  stratis  nimis  moliter 
aceubabat  Cumque  per  callem  justitiae  incedens,  personam  bominum 
non  respiciens,  totius  controversiae  inter  eos  ortae  causam  ad  statum 
rectitudinis  perduceret^  tunc  is  cujus  causa  in  judició  non  obtinuit  pal- 
mam  plus  justo  indignatus,  terque  quaterque  caput  concussit,  et  morę 
suo  terram  ter  baculo  percussit,  ac  barbam  pleno  ore  saliva  conspergens 
exc]amat :  o  injuria  Tiris  haud  toleranda !  faemina  rimosa  yirilta  judicia 
mente  tractat  dolosa.  Scimus  profecto,  quia  faemina  sive  stans  seu  in 
solio  residens  panim  sapit:  qaanto  minus  cum  in  stratis  accubat?  Revera 
^c  magts  est  ad  accessum  mariti  apta,    qi]am   dictare  militibus  jura. 
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Certum  est  enim  longos  esse  crinet  omnibus,  sed  brevet  seiwus  mulie- 
ribus.  Saliut  ett  mori,  quaiii  yim  talit  pati.  Nos  solos,  opprobiuin  na- 
Iłonibus  et  gentibas,  destituit  natura:  quibus  deest  rector  et  Yirilis  een- 
sura,  et  quos  premunt  faeminea  jura.  SS.  rer.  Bob.  L  ii — i 2. 

faemina  in  consilio  provida,  in  sermone  słrenua,  corpore  casla... 
Porównaj   to   ze   słowami  Miorsza   który   powiada:    eł  prudentum 
eonsułtimmi   ejus   autcuUabant  eonsiliis,   tt  kostium  atrocUsimi  ad  ęjus 
mamuescebarU  aspectum. 

patris  ejui  post  necem  hane  tibi  praefeeit  in  judicem. 

Tak  samo  mówi  Miorsz:  ut  (Ułam  cujiis  nomen  Yanda  patris  im- 
perto  subrogarent. 

inter  duos   cives   opibus  et  genere  enUnentiares  et  qui  vide' 
bantur  populi  esse  rectores. 

Z  tych  sfów  moina  wnioskować  ze  to  byli  xiąłęta ;  jakoi  nie  zo- 
stawia w  tej  mierze  najmniejszej  wątpliwości  starszy  pomnik  czeski : 
Sąd  Libusy,  gdzie  powiedziano: 

rodna  bratri  o  dedini  otne 
uadita  se  oruto  meiu  lobu 


oba  bratri»  oba  clenouica' 

roda  stara  tetui  popeloua, 

ien  se  pride  s  pleki  s  cehouimi 

u  fto  se  sime  ulasU  prea  tri  reki.  * 
Pochodzili  więc  ci  dwaj  bracia  z  rodu  równie  znakomitego  jak 
sama  Libusa  bo  z  rodu  Popiela ,  i  w  tym  szczególe  zbliia  się  podanie 
czeskie  do  polskiego,  które  mianuje  ich  synami  Graka  a  braćmi  Wandy. 
Z  następiyących  zaś  wierszów  tejże  pieśni  widać  ie  i  w  Czechach  roz- 
powiadano o  smokobójcy  Graku,  a  przynajmniej  łe  z  imieniem  tem  lączyfo 
się  ściśle  wyobraienie  o  zgładzeniu  smoka,  tak  bowiem  powiedziano  tam: 

Case  cnesna  yiprauili  posli 


po  ratibor  ot  gor  creconosi** 

ide  86  tntt  {e»ytam  Kruk)  pogubi  san  lutu...* 


>)  Aeli  Denkm.  str,  54. 

>)  Tamie  str.  35. 

")  Kleń,  towarzysz  Czecha  według  Balbina;  syn  za^  Czecha  według  Hajka.    Aelt, 

Denkm.  str.  91. 
*^  W  tej  nazwie  odbija  się  iywcem  opisywana  przez  Tukidida  góra  peońska  KsMlniC, 

De  helL  POop.  tt.  98. 
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Podobieństwo  jakie  w  pisania  sachodit  między  gfoską  c  a  ł  mogld 
być  powodem  ie  w  rękopismie  tej  pieini  cseskiej  pofozono  •  trute  za- 
miast •crucfl.  Z  takiej  samej  przyczyny  czytamy  dziś  w  rękopismie  Dzia- 
lyńskiego  Thronius  zamiast  Chronius.  Miorsz  mówił  jui  Łe  Kraków  wy- 
wodzą niektórzy  >a  crocinacione  corvorum*,  a  Bogufal  mówi  wprost: 
Crak  qui  legitime  corvu8  nominatur,  Z  tych  powodów  zdaje  mi  się  ze  na- 
lełafoby  czytać  Kruk  nie  Trut,  a  to  tem  bardziej  ie  nikt  dziś  zaprze- 
czyć nie  moie  ił  to  jest  podanie  ilirskie. 

orla  est  tum  modica  litigio  agri  eoniigui  de  termino. 

Powód  tej  zwady  oznaczony  jest  w  Sądzie  Libusy  tak : 

uadiU  se  o  dedini 
o  dedini  otne  mezu  sobu 


budeta  im  oba  u  iedno  ulasti 
ci  SC  rozdelita  rounu  meru.' 


Kałdy  tu  widzi  ie  ten  dawniejszy  wyUad  podania  czeskiego  prz}'- 
pada  znowu  do  słów  Miorsza  który  powiada:  non  quasi  eon  sortem 
sed  einulum  fratrem,  (frater)  oecupaL  (str.  280.) 

Nos  solos  opprobrium  nationibus  et  gentibus  destituU  natura, 
guibus  deest  rector  et  virilis  censura,  et  quos  premunt  faemineajura. 

A  w  Sądzie  Libusy : 

Gore  ptencem,  c  ntm  se  zinia  unori, 
gore  musem,  im  se  sena  alade! 
musu  ulasti  musem  zapodobno...* 

Nie  przebijai  się  w  tych  wyrazach  tasama  wzgarda  dla  kobiecych 
rządów  z  jaką  się  kilkakrotnie  odzywa  nasz  Miorsz?  Langar  miał 
mówić  do  wojska  które  nie  chciało  walczyć  z  kobietą:  Ego  pro  vobis 
omnibus  o  proceres  solemnem  inferis  kostium  devoveo,  ut  tam  vestra 
quam  restrarum  successionum  perpełuitas  sub  femineo  consenescat 
imperial  (str.  289.)  A  niiej  mówi  sam  autor:  Bonis  moribus  videtur 
dissonum  feminam  princibus  imperare.  (str.  294.)  Sąto  zanadto  wielkie 
podobieństwa  aby  nie  poznać  ie  i  podanie  czeskie  do  Iliryi  się 
odnosL 


')  Aelt  Denkm.  itr.  36. 
*)  Tamie  str.  57. 
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c)  PricmyslAw. 

Otrzymuje  imię  to  z  powodu  swojej  pnemy^notf ci ,  podobnie  jak  nasz  Leftko, 
i  równie  jak  ten  umie  on  wydiwignąć  się  z  prostego  stanu  na  tron ,  na  którym 
w  poinym  dopiero  wieku  umiera. 

Viro  nomen  est  Primizl  qui  super  coUa  et  capita  yestra  jura 
excogitabit  plura,  nam  boc  nomen  latine  sonat  praemeditans 
Yel  superexcogitan8. 

Ad  quem   nuncii  accedentes  inąumnt:   Vir   fortunate!   dux   nobis 

diis  generate! 

Sa]ve  dux,  salye  magna  dignissime  laude! 

SoIve  boves,  muta  vestes,  ascende  caballum. 

Et  monstrant  vestes  sternutantemque  caballum... 
Post  haec  indutus  veste  principali  et  calciatus  calciamento  regali, 
acrem  ascendit  equum  arator;  tamen  suae  sortis  non  immemor,  tollit 
secum  suos  cotburnos  ex  omni  parte  subere  consutos,  quos  fecit  ser- 
\are  in  posterum,  et  servantur  Wissegrad  in  camera  ducis  usque  hodie 
et  in  sempiternum. 

Sed  quoniam  omnibus  ire  quidem  restat,  Numa  quo  devenit  et 
Ancus,  Primizl  jam  plenus  dierum  postquam  jura  instiluit  legum,  quem 
coluit  vivus  ut  Deum,  raptus  est  ad  Cereris  generum...^ 

hoc  nomen  fPrimizlJ  latine  sonat  praemeditans  vel  superea^' 
cogitans. 

Porównaj  z  tern  słowa  Miorsza :  dictusgue  est  LesŁhko  id  est  astutut 
eo,  quod  astu  plures  hoitium  confeoerał  quam  vmbm. 

tamcn  suae  sortis  non  immemor,  tollit  secum  suos  cothurnos. 
Ten  szczegół  przybłąkal  się  tu  od  Lestka  wtórego  o  którym  po- 
wiada Miorsz:  In  quo  illud  inter  ceteias  virtute8  emieuił  humililatis  insigne: 
quociens  namque  eum  regalibus  insigniri,  regia  ut  assoleŁ,  poposcisset  dignitas, 
originarie  non  immemor  condicionU,  in  habitu  sordido  pHus  thronum  regium 
conscendit,  regalem  ornatum  scabello  pedum  supprimens;  deinde  regiis  de- 
coratus  insignibus,  scabello  insedit,  illis  extreme  paupertalis  panniculis  in 
supremo  orchestro  reverentissime  collocatis. 

Słyszano  więc  w  Czecbach  nieco  i  o  Przemysławie  czyli  Lestku 
wtóryra  (Birewiście),  ale  go  pomieszano  z  Lestkiem  pierwszym  (Glaukiasem) 
i  zrobiono  go  w  końcu  męiem  Libusy,  jak  to  czytamy  w  powieści  Kozmy 
pragskiego ;  chociaż  w  Sądzie  Libusy  nie  ma  jeszcze  ładnej  wzmianki 
o   tem  zamęzciu,     i    takowe    nie    jest    zgodne    z  duchem    dawnych 


>)  Cosm.  ap.  SS.  rer.  boh.  a/r.  15—28. 

AZ 
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pieśni.  *      Widać    ie    za    czasów    Kozmy    było    to    podanie    bardzo 
zmącone. 

Primizl  jam  plenus  dierum...  raptus  est  ad  Cerem  generum. 
To  odpowiada  zupełnie   słowom  Miorsza   który  powiada:  Regnav'tt 
hic  Lestko  annit  multis. 

d)  Prserwa  po  PrseMysUiwle. 

Kozma  kt<5ry  z  wielka  rozwleUo^i)  szczegó^  o  Libusie  i  Przemysławie  rozpo- 
wiadał, nie  wie  nic  co  zaszło  po  Przemysławie,  i  połoiywszy  kilka  gołych  imion  z  ja- 
kiegoś innego  źródła  wyjętych,  oznajmuje  wyraźnie  ie  tak  o  życiu  jako  i  śmierci  tych 
id^ąi  milczenie  panuje. 

Cui  (Primizio)  NezamizI  successit  in  rcgnum.  Hunc  ubi  mors 
rapuit,  Hnata  principales  obtinuit  fasces.  Quo  decedente  ab  bac  vila, 
Yogin  suscepit  rerum  gubernacula.  Hujus  post  fatum  Ynislaw  rexit 
ducatum.  Cujus  vitam  dum  rumpunt  Parcae,  Crezomysl  locatur  sedis 
in  arce.  Hoc  sublato  e  medio,  Neklan  ducatus  potitur  solio.  Hic  ubi 
vita  discessit,  Hostiuit  throno  successit. 

Horum  igitur  principum  de  vita  aeque  et  morte  siletur 
tum  quia  ventri  et  somno  dediti,  inculti  et  indocti  assimilati  sunt  pecori, 
quibus  profecto  contra  naturam  corpus  voluptati,  anima  fuit  oneri;  tum 
quia  non  erat  illo  in  tempore  qui  stylo  acta  eorum  commendaret  mc- 
moriae.  Sed  sileamus  de  quibus  siletur,  et  redeamus  unde  paulo 
deviavimus.' 

I  przystępuje  do  chrztu  Borzywoja. 

Z  tych  słów  widać  ie  między  Przemysławem  a  tym  co  po  nim 
w  kronice  Kozmy  następuje  nie  ma  iadnego  związku :  owe  bowiem  po- 
danie które  ten  kronikarz  o  Graku  i  dzieciach  jego  zapisywał,  urwało 
się  na  Przemysławie ,  a  o  reszcie  milczano.  Pierwsze  z  położonych  po 
nim  u  Kozmy  imion  Nezamid  obudzą  podejrzenie  jui  tem,  ie  jest  jakby 
przenicowaniem  imienia  Piimid.  Zresztą  same  imiona  nic  jeszcze  nie 
dowodzą.  Mogą  między  niemi  znajdować  się  imiona  osób  prawdziwych 
mających  władzę  w  Czechach  przed  Borzywojem,  jakoi  o  Neklanie  na- 
pomyka obszerniej  i  Kozma  i  królodworski  rękopism;  ale  tosamo  poka- 
zuje ie  to  jest  płód  innorodny:  jak  Libusa  z  Przemysławem  do  dziejów 
ilirskich,  tak  Neklan  i  Borzywoj  do  czeskich  dziejów  naleią;  jest  więc  ogromna. 


>)  Cosmae  Chr.  I.  22.  sqq. 

*)  Jako  dowód  rooina  tu  wskazać  pietó  w  królodworskim  rękopismie,  majfca  nadpis 

'Ludissa  i  Luboń  której  osnowa,  jakkolwiek  na  to  zakrawająca,  nie  kończy  się 

jednak  zamęzciem. 
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kilkowiekowa  przerwa  w  kronikach  czeskich  w  tern  miejscu,  podobna  do 
tej  jaka  jest  w  kronikach  polskich  między  Semowitem  spem  Piasta ,  a 
SemowiŁem  pradziadem  Mieczysława,  którąto  przerwę  wraz  z  przyczynami 
jakie  ją  spowodowały  i  zfudliwemi  pozorami  oslaniającemi  ją  dotąd  przed 
okiem  badaczy,  okażę  czytelnikom  w  dalszym  rozbiorze  kroniki  Hioraza. 

ROZDZIAŁ  XVI. 

Łeatko  II  i  prostego  otanu  lootąje  krylem  obrany. 

Ciekawy  a  nieznany  dotęd  wypadek  opowiada  tu  nasz  autor,  mianowicie:  jakim 
sposobem  wielki*  król  Getów,  zwany  u  Strabona  BoicB^icccc  Iwb  BycsfiięctCj  u  Jor- 
nanda,  wedtug  rękopismu  medyolańskiego,  Birruisla  (Birmisla?),  u  Słowian  za^  Prze- 
mysławem, przyszedł  do  tronu.  Obiór  jego  opowiada  on  swojemi  słowami;  ale  mowa 
którą  obiorcom  w  usta  kładzie,  zdaje  się  być  wyjęta  ze  starożytnego  pisana. 

Fuit  et  aliu8  post  hunc,  Byi  po  tym  i  inny  tegoi 

ejusdem   nominis    princeps,  imienia  ociąicy  lecz  %  innego 

sed  alio  pacto  Lestko  nun-  powodu  Lesikiem  mianowan. 

cupatus.  Orbata  namąue  rege  Osierocona     bowiem     przez 

Polonia,  dum  de  regis  suc-  śmierć  królewską  Lęchia  gdy 

cessione  contenderet,    sedi-  o  wyborze   następcy  nowego 

cionis  pene  obruitur  tempe-  radziła  y  a  każdy  z  moinych 

state,  singulis  primorum  ty-  do  berta  rękę  wyciągały  za- 

rannidem  occupare  ambien-  chwiała  się  w  posadach  swo- 

tibus.    Diu  itaque  non  sine  ich    burzą    domową.     Długi 

periculo  ea  conflictacione  agi-  czas  w  lakiem  zakłóceniu  na 

tati,  eligendi  tandem  cynosu-  niebezpieczeństwo  wystawieni, 

ram  principis,    deferunt  ar-  poruczają     nakoniec     wybór 

bitrio  privatonim,  utpote  quo-  króla  zdaniu  osób  prywatnych 

rum     insuspecta     videbatur  niepodgrzaney  prawości  i  od 

simplicitas,  et  a  ąuibus  longe  wszelkiej  dumy   dalekich  y    a 

relegata  esset  omnis  ambicio ;  oboja  strona  wiąże  się  wza- 

seąue    jurejurando    utriąue  jem  przysięgą :    obiorcy   ie 

constringunt :   eligentes  qui-  z  drogi  praw^  ani  dla  oso- 

dem  ne  favore  personali  a  bist^  przyjainiy  ani  dla  ja- 
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veritate  declinent,  ne  devio  kichkolmek  korzyści,  ani  łez 

emolumenti    exorbitent ,    ne  z  obawy  przemocy  iadnej  nic 

atrocioris  mętu  petencie  di-  zboczą,  lecz  zrobią  to  co  dla 

storąueantur    ab    eo    quod  dobra  powszechnego  za  naj- 

publicis    prospexerint    com-  korzystniejsze  uznają;   reszta 

modis  expedire;  reliąui  vero,  narodu    zaś    ie   nie   odwoła 

ne  cui  ab  eligencium  liceat  więcej  raz  zapadłego  wyroku. 
arbitrio  discedere. 

Et  ąuoniam  non  facile  se  A  ie  zwykle  przy  różnicy 

offert    discordancium   voto-  zdań   niełatwo   zgoda  nasię- 

rum  Concordia ,  mullis  qui-  puje,  obiorcy  więc  i  rozjemcy 

dem  deliberatum   per   elec-  rozwodzili  się  w  mowach  sze- 

tores  et  arbitros  verbis ;  pau-  roko,  a  krótko  zawiązali: 
culis  est  responsum: 

„Yitis  (inąuiunt)  propaga-  „Oto  (mówią)  najbujniejszy 

tissima  petulantibus  et  macu-  mnograd  tratują  brudne  ko- 

losis  eąuorum   calcibus   ex-  pyta   stvywolnych    rumaków! 

teritur.     Yitis   hoc   regnum  Winogradem    jest   to   króle- 

est!  equi  effrenes  vestra  est  stwo;  niekiełznane  rumaki,  to 

elatio:  in  qua  quot  afFectio-  wasza  pycha:    w  której    ile 

num  sunt  contrarietates,  lot  spornych  namiętności,  tyle  bru- 

maculae.   Eligatur  ergo  sta-  dów  się  mieści.    Obrać  więc 

dium,  figatur  meta,  et  cujus  pole,   wytknąć  kres,   a  czyj 

equus  maculis  distinctior  pri-  koń  jakbowity  pierwszy  stanie 

mus    omnium    metam    atti-  u  mety,    ten  niechaj  królem 

gerit,    eum    regem    debere  zostanie.'^ 
censeri." 

Congaudent  singuli,  affa-  Przyklasnęł  każdy,  wszy- 

ventuniver8i,statfixa  omnium  scy  pochwalili:   wyrok  staje 

sentencia;  sed  procrastinatur  się  nieco fnionym ;  lecz  wyko- 


Digitized  by 


Google 


Ul 

execucio  senłencie.*^  Interea  nonie  jego  do  jutra  odroczono. 

ab   omnibus    equi   expertis-  Tymczasem  wszyscy  dobieraj 

sime    agilitatis    exquiruntur,  sobie  rumaków  jak  najbystrzej- 

seque  in  eisdem  exercitantes,  szych,  ćwiczą  ich  w  biegu  i 

slatutum     correndi    tempus  oczekują    chwili    do    gonitw 

prestolantur.  Quidam  interim  oznaczonej.  Pewien  zaś  wspar- 

arte  Yulcanie  fretus  ope,  oc-  ty  sztuką  Wulkana  postano- 

culta  ąuadam  ingenii  nititur  wpf  cichaczem  uzyc  podstępu: 

uli  yersucia :   omnem   nam-  posypuje  Maznemi  gwoidzia- 

que  stadii  planiciem  ferreis  mi  cały  plac   gonitw  prócz 

conserit  exigonis,  modica  in-  jednej  icieiki^  którą  lekkiemi 

tercapedinis  semita  cautis  an-  znamionami   odznacza ,    aby 

notacionibus    distincta  :     ut  gdy    inni    utykać    będą    na 

dum  alios  clavi  exigonorum  gwoździe ,  on  za  pomocą  tej 

in  cursu   propedirent ,    ipse  icieiki  mógi  ich  tem  pewniej 

per    semitam    expediciorem  wyprzedzić. 
cursus  bravio  potiretur. 

Alei  chytrość  na  chytrość,  sztuka 

Sed  dolus  arsąue   doli   vinciłur  ^.,^  ^^^-^^-^  „„  ,^„jc 

arie,  dolo. 

Duo  enim  juyenes  fortuna  Dtoaj  bowiem  młodzieńcy 

tenues,  condicione  humillimi  uboiuchni    i    rodu    niskiego j 

de    pedum    celeritate    alter-  spierając    się    który    z  nich 

cantes,  certa  pignoris  quan-  rętszy   tv  pobiegUy    poszli   o 

titate  se  obligant,  ut  victus  zakład  i  dali  sobie  słowo  ie 

celeriorem  nunquam  nisi  no-  który   którego  przegoni,    ten 

minę  regis  audeat  salutare ;  od  swego  towarzysza  nie  tna- 

cumque  invicem  colludio  jo-  cz^  jak  tylko  królem  będzie 

carentur:  decet,  inquiunt,  ut  nazywany.  Tak  bawiąc  się  i 

pro   nostre   corona   victorie  iarlując,   rzekli:    godzi   się 

in    campo    regii    certaminis  abyśmy  o  naszą  koronę  roz- 


Digitized  by 


Google 


342 

decertemus.  Ad  stadium  igi-  ^awiali  sip  tahoi '  na  polu 

tur  egredientes,  dum  ad  me-  królewskiem.    Owoi  na  pole 

tam  currere  vellent,  iu  primo  goniłw  wyszedłszy  puszczają 

impetu  mox  subsistunt,  acu-  się  do  mety;  lecz  zaraz  w  pier- 

leis    ossetenus   plantis    eon-  wszym  rozpędzie  utykają  na 

fixis.  Post  longam  exigono-  gu}ozdzie  które  ranią  ich  w  nogi 

rum     admiracionem    astum  az  do  koici.  Długo  nad  temi 

conjiciunt,  dolum  semite  de*  gwoidimi  zastanawiając  się, 

preheudunt ,    quam   eisdem  domyślają  się  w  końcu  pod- 

conserunt  iusidiis,  omui  pror-  slępu^  wykrywcgą  ową  ścieikę 

sus  dissimulata  noticia.     Et  tajną  i  nic  nikomu  nie  mó- 

quia,   ut  assolet,   iusperate  wiąc  posypują   ją    takiemii 

rei  appetitum  sepe  suggerit  gwoździami.     A  ie,  jak  to 

occasio  y    uterąue    ambitum  zazwyczaj  bywa,  przypadek 

concipit,  uterque  secum  suam  unosi  chęci  ludzkie  ku  rze- 

versat  industriam.  czom  nadspodziewanym,  obaj 

więc    zapalają   się    damą    i 

układają  w  swej  głowie  śmiałe 

zamysły. 

Adest  dies  edicti:   consi-  Dzień  przeznaczony  nad- 

det  sacer  senatus,  reyereucia  chodzi:  zasiada  świetny  senat, 

astat  spectabilis   procerum  ,  powaga  dostojników  przejmuje 

yeuustas     juvenum     arridet  uszanowaniem,  wesołością  dy- 

yeruancia.  Inter  ceteros,  imo  sza  kwitnące    lica    młodzią- 

pre  ceteris  ille  doli  magister  nów.  Przodkuje  wszystkim  ów 

semite    fidit    subsidio ,    qui  sprawca  podstępu  ufając  taj- 

eciam  omnem  equi  calcem  nq  ścieżce  i  blachom  któremi 

ferreo  muniyerat  subtegmine.  ca^ounde  podbH  kopyta  swego 

Sed     cursorum     alter    spe  rumaka.    Jeden  zaś  z  owych 

non   cicior   (nam  ^^  reliquus  pieszków  (bo  drugi  gwoidinu 
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ab    exigonis    amplius    lesus  tMcniey  pokaleczony  jeszcze 

nondum  sospes  erat)   ideo-  byi  nie  wyzdrowiał)  zwaHony 

que  residens,  tacita  meditatur  w  nadzi^ach  słoi  na  boku^  ci- 

suspiria.  che  westchnienia  wydając. 

Primo  itaąue  et  iterato  Popierwszem,drugiemHrze^ 
ac  tercio  dato  signo,  omnes  ciem  haśle  kopnęli  się  wszyscy 
ex  directo.  prosiliunt;  ille  wprost  z  mi^sca;  6w  zai  pie- 
vero  pedester  transverso  ra-  szek  kołuje  węiykiem  z  czego 
pitur  cursu,  Don  sine  magno  pospólstwo  na  całe  gardło  się 
Yulgi spectantis  ridiculo.  Gum-  śmieje;  a  kiedy  wszyscy  na 
que  omnes  exigonorum  in-  gwoździe  utykając  z  niebez- 
volverentur  periculis;  cursor  pieczeńsłwem  żyda  o  ziem 
ille  longi  anfractus  emenso  padają;  pieszek  ów  mimo 
circuitu,  metę  tandem  acce-  długiego  kołowania  dobiega 
lerat:  quam  ille  doli  artifex  tui  tui  do  mety.  Prześcignął 
antę  ipsum  occupat,  et  rex  go  wprawdzie  sprawca  pod- 
lej: modicum  intervallum  slępu  i  był  królem  obwołdn, 
temporis  salutatur.  Lesa  enim  ale  tylko  na  czas  krótki:  albo- 
uniyersitas  mox  ut  equi  vidit  wiem  obraiony  naród,  skoro 
ferramenta  eum  agnoscit  esse  ujrzał  kopyta  konia  jego 
doli  auctorem:  et  quia  dolus  w  blachy  zakute,  uznał  go 
nemini  patrocinatur,  ultimis  zdrajcą.  A  poniewai  zdrada 
affectus  suppliciis  membratim  nikomu  nie  płuiy,  skazano 
discerpitur.  Ille  vero  pedester  go  na  śmierć  i  iywcem  roz- 
qui  fuit  Yulgi  ridiculo,  judi-  szarpano.  Ow  zaś  pieszek  co 
cio  magistratus  regnum  adi-  był  pośmiewiskiem  gminu,  wy- 
piscitur.  rokiem  sądu  otrzymał  koronę. 
Si  latet  ars  prodesi;  confert  depre-  Podstęp  ukryty  korzyść,  hańbą  przy- 

henst  pudorem.  no$i  oiSaryty, 

Alter  honoris  onus,  fert  sepius  alter  Ów  znoń  ciąiar  praey,  inny  z  ni^ 

honorem.  zinem  Mszeayiy. 
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o  regem  infelićem,  qui  dum  O  królu  nteszezęiliwy  który 

creatur  in  momento  fit  mo-  obrany  byłeś  w  chwili,  i  chunlfi 

mentaneus !  O  magne  vigilan-  tylko  królował!  O  aicdę  dziwny 

cieprincepSjCujusoculussom-  czujności  coś  wciągu  swego 

num  in  principatu  non  vidit!  panowania  oka  nie  zmruiyi! 

•)  >sout«nciOfl  Wino»  robi  tu  laki  dodatek :  Yidtre  videor  horum  studia  illorum  toUr- 
tiam  per  exercitamina  rurrentium !  rota  diver*orum !  Porro  expertit9imać  ild. 
W  tym  tai  co  następuje  u  mego  bezpośrednio  po  tycb  stowacb,  jest  myłka  i  wi- 
docznie czegoś  brakuje,  b)  »nani  reliquu8...  tacitai  W  dobrych  rękopismach  kroniki 
Winceoloi^o  powiedziano  w  tem  miejscu:  fkim  relictus  longe  a  turba  non  9chim 
exceptu8  sed  eciam  aierius  tacita  ild. 

Fuit  et  alhis  post  hunc  ejusdem  nominis  prhiceps, 

Lestko  I  panowaf  w  końcu  czwartego  i  na  początku  trzeciego 
przed  Chrystusem  wieku.  O  jego  śmierci  powiedziawszy  nasz  kronikarz, 
nie  zapomniał  dodać  że  długa  przerwa  po  nim  w  panowaniu  nastała : 
imperium  diu  sine  rege  permansił,  W  tejto  przerwie  zaszły  wypadki  które 
pociągnęły  za  sobą  zupełne  przesiedlenie  się  narodu  znad  Adryatyku 
nad  Dunaj.  Wypadki  te  opisuje  ze  znanych  dzii  starożytnych  pisarzów 
jeden  tylko  Appian.  Oto  są  jego  słowa: 

u4vTaQiBag  di  nal  ix  OBoSlaSklag  Aularowie  popadli  w  wielkie  nie- 

An6}lxovoc  ic  iaiatoy  x(aiov  7ie~ 
QtsX^sTv,  Moltfftóficp  yaQ  avtovg 
Hoi  KihtoTi;  Tolg  Kifi6cotg  )^yo^4- 
roig  inl  Js),ęovg  cv(JtQativ(Tat^  xal 
ęO-aQTJvaŁ  fih  aitUa  rovg  n)Jovag 
avtóivy  7tQd  imxfiQj;(T6<agy  vetćSv  (Tęłffi 
xo2  ^iU.t}g  xa2  frctj(Tri^cci>v  ifiTte^ 
ffóvr<0v.  imyBfiffOat.  dl  rotg  inoarci- 
\pa(Jtv  anuQOv  ^atQax(ov  Trlri&og^  61 
dtaaanirttg  ta  yofiara  diią{>BtQav, 
xcd  ix  trjg  yijg  ckiim  droTtoar  yf*^- 
fABrfOTy  Xotfidg  iiv  I}lvQt^,  xod  ąO-o^ 
Qog  u4vtctciio)v  iiahcnw  fiixQ^  ^^^'' 
yorteg  ta   oixstaf    xat    tdv    loifioy 


siczc^ście  przez  nashną,  jak  mówią, 
przez  Apolina  głupota.  Pomagali  oni 
w  bojach  Molistomowi  i  Keltom  zwa- 
nym Kimbrami,  i  jeszcze  przed  roz- 
poczęciem walki  najwięcej  ich  zgi- 
nęło :  albowiem  spadłij  na  nich  ulewy, 
burze  i  gromy.  W  odwrocie  zaś  przy- 
prawiło ich  o  zgubq  niezliczone  mnó- 
stwo iab  klóre  zdychając  wody  zatru- 
wały; również  powstające  z  ziemi 
niezwykie  wyziewy  rozszerzyły  mo- 
rowa^ zarazę  mitidzy  litrami  i  były 
Autorów  zagładą.  Unikając  tedy 
swoich  siedlisk  i  zarazę  z  sobą  uno- 


(Tęiai  neQięiQOvtsg 9  oiSsi^óg  aitoig  sząc,   kiedy   ich   nikt  z  obawy  tejie 

d$xofihov  dtot  tovto  to  diog^  ifm"  przyjąć  nie  chciai  przebyli  oni  dwa- 

crjX&ot  6dov  ii^uQiav  Hxo<n  xal  tQt(ov  dueścia  i  łny  dni  drogi  i  w  krainie 

Kcd  t^Fitfop  ihidtj  xai  aobnitof^  na*  Getów  pustej  i  bagnistej  blisko  narodu 

cA  to  Ba^a^nih  S&vog,  (^xTi(Taf.  Ulyr.  4.  Bastamów  ońeM, 
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Byfoto  ek^fo  277  roku  przed  CbrystuseB).  Na  oweto  prsesiedkAid 
Słowian  mad  Adryatyku  nad  Dunaj  zdaje  n\ę  wskazywać  Neslor,  kiedy 
ipomniawszy  wprzód  ie  Sfowianie  w  Uiryku,  od  Epiru  począwszy  przez 
tak  zwaną  Lcchitię  i  Adryoeyę  mieszkali:  fyirania,  Uuryk-SłGwene,  Łą- 
diitija,  Andńakia,  mówi  po  tem:  Po  mnoziechie  wrem^ieeh  $ieły  sąt 
Siawene  po  Dunajewi,  gdie  jest  nynie  Ągorska  zemla  i  Botgarska.  Poln. 
Sobr.  I.  2—3 

Przyszedfecy  Autaryoci  na  lewy  brzeg  Dunaju*  do  Daeyi,  zatrzymali 
tu  przez  dfugi  jeszcze  czas  swoje  imię.  Kiedy  Cezar  puszczę  hercyńską 
opisując  powiada,  łe  ponad  Dunaj  rozciągając  się  sięga  ai  do  krainy 
Daków  i  Anartow,  De  beli.  GM.  YL  i4;  mamy  więc  wszelki  powód  mnie- 
mać ie  ci  jego  Anartowie  których  i  Ptolomej  w  tychie  stronach  wy- 
mienia»  IL  8 ;  sąto  Antarowie  co  za  świadectwem  Appiana  znad  Adryatyku 
w  te  okolice  wyciągnęli.  Ilirska  tedy  Autaryotów  historya  zlewa  się  z  dacką* 
i  z  niniejszym  ustępem  naszej  kroniki  przechodzimy  na  lewy  brzeg  Dunaju, 
gdzie  odtąd  główne  jest  ludów  getyckich  siedlisko.  Kogoby  zaś  dziwiło 
to  ie  dzieje  llirów  i  Daków  są  jednym  ciągiem  w  kronikach  naszych 
opowiadane,  ten  niech  zechce  uwałać,  ie  jui  Trog  Pompej  miał  te  dzieje 
za  jedne  i  te  same,  i  kiedy  w  xiędze  XXXn  opisywał  wzrost  potęgi 
Daków  pod  królem  Birebistą,  zaczął  od  przewag  staroiytnych  llirów 
nad  Adryatykiem  i  rozpowiadał  o  ztrąceniu  z  tronu  macedońskiego 
Aminty  przez  ilirskiego  Bardyla. '  Niezawodnie  więc  w  takim  samym 
ciągu  opowiadana  była  historya  ilirska  i  dacka  w  tak  zwanych  Getikach, 
co  były  źródłem  pierwotnem  naszych  kronik. 

Sedidoms  petU  obruiłur  tempesłate. 

O  tych  wstrząśnieniach  wielkich  których  naród  doświadczał  przed 
wstąpieniem  na  tron  Birebisty  znaehodzi  się  acz  nawiasowa  tylko  wzmianka 
tt  Strabona ,  mianowicie  w  tych  słowach  jego :  Birebistat  natione  Geta 
eim  imperium  in  suam  gentem  9Uieepu$et^  eam  crebris  afflictam  bellii 
refeeit.  YIŁ  303. 

Yitis,  inquiunt,  propagatimma... 

Piękna  ta  mowa  przenosi  nas  iywcem  w  owe  czasy,  i  zdaje  się 
być  zaczerpniona  ze  spółczesnego  lub  przynajmniej  dobrze  świadomego 
wypadków  tych  pisarza.  Aby  ocenić  jak  trafne  jest  w  niej  przyrównanie 
królestwa  do  winogradu,   dość  jest  przypomnieć  szczegół  który  podaje 


*)  origiaesąue  Pumomorum  et  inorementc  Daeiorum  per  Rubobotten  (Buro- 
bosteD)  regem.  Prolog  XXXII;  por^wmi  to  *  wtępem  Troga  pnętoeumgm  u  no- 
nego  ikteuna,  tir.  fft6. 
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Strsbo:  ie  naród  Getów  wówctas  moralnie  hyl  bardio  podupadł  i  oddawał 
się  pijaństwu,  a  Birebista  rozpoczął  swoje  panowanie  tom  ie  kazał  w  ca- 
łem  królestwie  wyciąć  winną  macicę.  W  ozem  mu  wielką  pomocą  był 
kapłan  Dikeneas  czyli  Keneas,  jakto  niłej  obaczym. 

Equus  maculis  disłincHor,.. 

Słowa  te  wskazują  wyraźnie  na  sławne  w  staroiytno^ci  trackie 
rumaki;  u  Wirgilego  Turnus  jedzie  na  jabkowitym  trackim  rumaku,  a  wyra- 
ienie  jego  nie  wiele  odbiegło  od  słów  powyiszych: 

.  .  .  macuUs  quem  Tkracius  albu 

PorUU  eguuSf  eriitaąue  tegii  galea  mirea  rubra, 

Aen^.  IZ  V,  49. 

Equi  e^pertissime  agilitałis  exquiruntur.., 

Getowie,  jak  mówi  Tukidid,  byli  wszyscy  jezdni:  omnes  sagittarii 
eguettres.  De  heli  Pelop,  U,  96.  Wielce  tedy  było  stosownem  dla  nieb, 
aby  o  wyborze  króla  gonitwy  rozstrzygały.  Jeieli  w  tern  zdarzeniu  przy- 
pomina się  podobna  przygoda  perskiego  Daryusza,  tedy  ta  okolicznoić 
mówi  włainie  za  wiarogodnością  naszej  powieści:  wiemy  bowiem  ie 
przez  Tracyę  i  Macedonię  rozciągało  się  niegdyś  panowanie  Persów,  i 
świeio  jeszcze  tkwił  w  pamięci  Getów  ów  przykład.  Nasi  dotychczasowi  kry- 
tycy rozumowali  przeciwnie,  utrzymując  ie  Wincenty  lub  tei  Mateusz  przy- 
godę Daryuszową  odniósł  do  Leszka  II,  albo  ie  na  wzór  tamtej  zmy- 
ślił podobną. 

Artis  Yulcanie  fretus  ope. 

Topienie  kruszczów  a  w  szczególności  kowalstwo  gra  wielką 
rolę  w  iyciu  domowem  Ilirodaków.  Bardyl  był  najpierw  węglarzem; 
Lestko  I  czyli  Glaukias  znał  się  na  złotnictwie;  nakoniec  spółzawoduik 
o  tron  Birebisty  ucieka  się  do  sztuki  kowalskiej  po  fortel:  posypuje 
gwoździami  plac  gonitw,  a  kopyta  rumaka  stosownemi  podkowami  opa- 
truje. Ani  wątpić  ie  w  tych  to  starych  ilirodackich  podaniach  które  na- 
stępne pokolenia  kolejno  sobie  podawały,  ma  źródło  swoje  następujące 
wyobrażenie  naszego  narodu.  Podkowa,  jak  to  jui  uwaiał  nasz  Adam 
Czarnocki,  jest  zaszczytnem  godłem  najstarszych  rodzin  w  Polsce  i  mnó- 
stwo szlachty  ma  ją  w  swych  herbach ,  a  Rej  z  Nagłowic  zachwalając 
ród  Pawłów  Czarnych,  powiada: 

A  la  ich  obycsajmi,  a  xa  ick  sprawtmi 
Mógłby  je  właśnie  kałdy  xwać  koniakówkami. 

Zwienyn.  roid.  IL  1.  4.  wyd.  sr.  1574. 
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eondidom  humUUm^. 

Prostego  stanu  był  Lestko  II  według  naszego  kronikarza;  i  tak 
tei  o  tern  wiedział  Strabo,  jego  bowiem  wyrażenie  BoicB^igag  dvijQ  rkrjc 
wskazuje  na  człowieka  z  pospólstwa. 

ut  victus  celeriorem  nunjuam  nisi  nomine  regis  audeat  salutare. 
Do  zabaw  tedy  starożytnych  Getów  naleiały  gonitwy »  w  których 
ten  co  pierwszy  staje  u  mety  zwany  był  królem  przez  swoich  towarzy- 
szów. Taki  sam  zwyczaj  przechowuje  się  dotąd  między  ludem  na  Szląsku 
mianowicie  we  wsi  Laskowicach  trzy  mile  od  Wrocławia,^  tudziei  w  Łu- 
iycach  i  po  innych  krajach  przez  Słowian  zamieszkałych. 

Dohtt  nemini  pałrocinatur. 

Janowski  liczy  tę  formułkę  prawniczą  do  miejsc  wyjętych  z  prawa 
rzymskiego  którego  znajomość  widoczna  jest  w  naszym  kronikarzu ;  alei 
ta  sama  formułka  mogła  być  wyjęta  i  z  prawa  kanonicznego  znanego 
równiei  naszemu  kronikarzowi ,  a  jeden  z  bardzo  dobrych  rękopismów 
kroniki  Wincentego  ma  nawet  przytoczony  rozdział  prawa  kanonicznego 
w  tem  miejscu :  De  rescriptis  sedis  apostolicae, 

Si  latet  ars  prodest;  affert  deprehensa  pudorem. 
Alter  honoris  onus  fert  saepius  alłer  honorem. 

Pierwszy  z  tych  wierszy  jestOwidego:  De  arte  amandi  513;  drugi 
dorobiony,  jak  się  zdaje  przez  naszego  kronikarza. 

O  magne  vigilancie  princeps  cujus  oculus  somnum  in  princi-- 
patu  non  vidit. 

Żart  naśladowany  z  Cicerona  który  powiedział :  Caninio  Comule 
scito  neminem  prandUse.  Nihil  łamen  eo  Consule  mali  factum  esL  Fuił 
enim  mirifica  mgilantia,  qui  suo  toto  consulatu  somnum  non  videriL 
EpuL  VU.  50. 

ROZDZIAŁ  XVII. 

liMtko  U  iMi  Aroa  prayaititosy  Jest  Jednym  i  mOwifkMyeli  Moeursdw. 

Podaje  tu  nam  autor  w  og<^ym  zaryaie  obraz  caót  dookowyoh  i  pobfioioyeh 
tego  wielkiego  króla,  wyjęty,  jak  się  zdaje,  z  kroniki  lcchickiej.  Wainy  on  jest  dla 
bistoryi  i  tem  wiarogodniejszy  łe  tak  w  pisarzacb  starożytnych  jak  i  w  podaniacb  po- 
bratymczych plemion  słowiańskich  znachodzimy  do  niego  niektóre  paralele. 

Verum  ad  acta  istius  Lest-        Alei  wróćmy  do  opisu  cxy- 
konis     secundi    revertamur.    nów   Lesika   drugiego.     Ten 

>)  J.  S.  Bandtkie  Dzieje  Pol.  L  46.  wyd.  z  r.  1855. 
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Huic  tantum  animositatis  w  wojermem  rzemioSk  lakie 
exercende  fiiit  studium ,  ut  miał  zamUowanie,  ie  najwa- 
plerisque  hostium  robustis-  leczniejszym  niq)rztijacwiofn 
simis  singulares  iQdixerit  eon-  swoim  kolgno  wojnę  zapo- 
flietos,  a  quibus  non  solum  wiadai  i  nietylko  im  iyde 
vitam,  sed  et  regna  et  for-  (de  i  królestwa  i  dostatki  od- 
tunas  extorsit;  cui  dum  ho-  hierai;  a  gdy  brakło  nieprzy- 
stis  deerat  extraneus ,  suos  jadela  zewmbrzy  zachęcał  na- 
mi contra  se  aut  inyicem  grodami  sweichj  aby  się  albo 
dimicaturos  premiis  inyitabat.  między  sobą  albo  tei  z  nim 
Tanta  quoque  illi  fuit  pro-  połykali.  SzczodroSó  zai  jego 
digalitas  in  omnes ,  ut  sibi  dla  wszystkich  była  tak  wielkOj 
mattet  ex  yirtute  naści  ege-  ii  gotów  był  niedostatek  der- 
statem,  quam  ex  tenacitate  pieó  pełniąc  tę  cnotę^  nii  bez 
abundanciam;  ut  se  prius  ni^  opływać  w  dostatki;  i 
egere  pateretur,  quam  egenis  prędzej  wolałby  znosić  sam 
denegare  subsidia^  yei  bene-  nędzę,  nii  odmówić  wsparcia 
(perentibus  non  dependere  ubóstwu,  lub  nagrody  zasładze. 
stipendia.  Nec  defuit  illi  soror  Nie  obcą  lei  była  mu  trzeir 
honestatis,  amica  prudencie:  woić  ta  siostra  przyzwoitości 
sobrietas. Hujus  enim mensae,  a  przyjaciółka  rozsądku:  u 
hujus  conyiyiis  hec  habita  stołu  bowiem  jego  i  na  bie- 
est  circumspectio ,  ut  nec  siadach  było  takie  urządzenie, 
ultra  qtiam  natura  jossit,  nee  ii  nad  to  ca  wymagała  po- 
eitra  quam*^  honestas  impe-  trzeba  lub  co  przyzwoitość 
rayit)  aut  exigi  liceret,  aut  nakazywała,  nie  moina  było 
impendi.  Solercior  illi  cura  ani  żądać  ani  łoiyć  wydatku. 
ptes  mumi  piteere  dotibus  Starał  się  on  jaśnieć  bardzig 
^uam  eorporis.  In  quo  iliud  zaletami  duszy  nii  dała.  Prócz 
inter  ceteras  yirtutes  emicuiŁ  innych    cnót    odznaczał   się 
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homilitatis  łnsigne:  guociens  nadewszysłko  pokorą:  Uekroó 

namque   eum    regalibus  in-  bowiem  dostojność  królewska 

signiri,  regia  ut  assolet^  po-  wymagała  tego  po  mm,  aby^ 

poscisset  dignitas,  origiaarie  jak  niesie  zwyczaj,  strój  iwie- 

noo   immemor  condicioois ,  tny  przywdział,  pamiętny  na 

in  habitu  sordido  prius  thro-  swój  stan  dawniejszy,  siadał 

num  regium  coDscendit,  re-  najpierw  na  tronie  w  odzieiy 

gdiem  ornatum  scabełlo  pe-  lichej,   ozdoby  królewskie  u 

dom  supprimens;  deinde  re-  podnóia  jego   złoiywszy;   a 

giis    decussatus    insignibus ,  potem  przywdziawszy  je  sia- 

scabełlo  insedit,  illis  extreme  dał  sam  u  podnóia  tronu , 

paupertatis  panniculis  in  su-  ubogą  odziei  swoją  z  tisza- 

premo  orchestro  reverentis-  nowaniem  na  najwyższej  ławie 

sime  coliocatis.  składane. 

Et    hoc    sanę    perdecuit        /  zaiste  pokora  taka  zdo^ 

regem   plus   humilitate    de-  biła  króla  tego  świetniej  niili 

eofum  quam  purpura  eon-  purpura,  zdawał  się  bowiem 

spicuum,  ac  si  sibi  diceret:  mówić  do  siebie:  królem  naród 

principem  te  eligerunt,  noli  cię  obrał:  nie  unoś  się  dumą, 

eitoUi,  sed  esto  quasi  unus  lecz  bądi  tak  skromny  jakby 

ex  ipsis;   et  illud  memento  jeden  z  narodu;  i  o  tern  Hi 

quod  cinis  es  et  in  cenerem  pamiętaj  ies  powstał  z  prochu 

reverteris.*'^  i  w  proch  się  obrócisz. 

Sie  te  stare  piites»  si  stsns  cedisse  Stąęt    w^oko     fenmij     na    ItM 

Yereris,  9hr9lf, 

Sie  re  virlutes,  sic  res  virtute  me-  A  bfdzien  i  cnol  ptten  i  moiwg  priM 

reris.  cnoty. 

•)  »natura  justit  nao  citra  ąuuitf  Uk  wyi.  gd.  i  rfcf  p.  Ul;  rkp.^  II  nie  ma.  b)  »d(  iOod 
memento...  reverteris«  Uk  rkpp.  II  i  DI;  wyd.  (d.  nie  ma.  By6  moie  ii  to  jea* 
wtręt  peiniciasy. 

Et  regna  et  fertunas  extorsU, 

Te   słowa   wielce   są  podobne   do   sTów  Jornanda:   nt  nm  sołnm 
meikcribus  imo  et  regibm  mperaret.  Eh  mig,  Gd,  c.  XI.,  a  wHaśnie  ntfwt 
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to  o  osasach  Birebisty  który  przez  Dikeneja  ludem  samowfadnie  rządziŁ 
Strabo  wymienia  szczegółowo  te  kraje  i  te  narody  które  pokonał  zwy- 
ciężki  orci  Birebisty.  Jest  on  spółczesny  tego  króla  i  w  swojem  bisto- 
rycznem  dziele,  które  niestety  do  naszych  czasów  nie  doszło,  mówif 
zapewne  o  nim  bardzo  obszernie ;  w  geografia  za^  rzucał  o  nim  tylko 
nawiasowe  wzmianki  które  są  jedyne  niemal  w  tym  przedmiocie,  dlatego 
przytaczam  je  tu  w  oryginale  i  w  dosłownym  polskim  przekładzie : 

BotQBfiic€cc  dv^c  rkrjcy  imcag  ini  Berewistas  mąz  gełycki  osiągną- 

tijf  tov  i&vovg  im^curiapy  av0.aps  x«-     wszy  w  narodzie  najwyiszą  władzę. 


KwtmfiipoDę  tovc  dr&cwiwę  ini  (rt;/- 
vwf  noUfuof  Hcu  to<Tovtop  in^cBP 
(iv)  a(T)ni(ni  X€tl  rijrpHy  x€u  to  ncocr^ 
ijBiv  toZę  ncayncuTiry  £<rt  óUytap 
itAf  fjisyak^  dęi^  xatBC^(rairOy  xal 
twp  ófiócwp  tovc  nlLBlcovi  isnhct^B 
toTę  rhcuc*  {jdtj  dh  xal  Pmfiaiotg 
ifoptędc  ijp  dia§aivtap  admg  top 
"IccoPy  xcd  t^p  0caxrjp  ^j/A^ercSn 
(iiXQi  Maxsdopi€cg  xai  tijg  lU,VQ{doc. 
T6vc  ts  Kekteg  tovg  drctfiefiiyfiipog 
toTgts  0Qa^i  xal  toTgDlrcioTgi^BTróo^ 
^(TBy  B9tovg  xcu  &Qdijp  i^ęopuTB  tig 
ifsa  K^itaalg^  xat'Tavcurxovg  jtędg 
tijp  BvnoQiap  to  i&povg.  ^waynopi- 
cfjp  B(TXB  dk  KipBOP  apdga  yór^tUy 
ncd  nmhuninipop  xata  t^  Aiyvntop, 
H€d  fscotrrjfUKTicig  ixfiBfia&7jx6ta  ti- 
pAcy  di  mp  vnBXQipctto  ta  ^Bta'  xcd 
dioUyop  xa&igato  ^€o$,  xa&a7rBQ 
ięctfABP  fiBcl  tov  Zafi6X^B(ag  dirijoi- 
fUPOh  Tfjg  di  BvnBi&Biac  (rrjfiBtop' 
ifSBia&riffap  yac  ixx6\p€u  f^p  ofiTiBkoPy 
mi  C^p  oIpov  xmcig,  ML  303.  304. 

AiymfiBP  dij  ta  lXkvcu(a  Ttęćótay 
(jwantopta  t^  ts  tęcipy  xai  taTg 
'jłhiBfftPy  a  XBhcu  (itta^i  tf^g  ItaUag 
ual  t^g  FBCfiapiagy  dc^ofura  ano  tijg 
kifAPijg  tijg  xatct  toic  OvMoXtxovg  xai 


uknepit  lud  znękany  dągiemi  woj- 
nami, i  tak  go  podniósł  przez  ćwi- 
czenie, trzeiwoić  i  ciągłe  zatrudnienie, 
ii  w  kilku  latach  utworzył  państwo 
potęine  i  toiększą  czcić  sąsiadów  pod 
moc  Getów  podbił:  rzucił  juz  nawet 
postrach  na  Rzymian  Dunaj  śmiało 
przechodząc  i  pustosząc  oz  do  Mace- 
donii,  Trący  f  i  ttiryf.  I  Keltów  któ* 
rzy  sif  znUeszali  z  Trakami  i  Bi- 
rami,  zniszczył,  i  Dojów  co  byli 
pod  Kritasirem,  a  oraz  Taury^ 
sków  zupełnie  u*yt^pił,  aby  tern 
dzielniej  diuńgnąć  swój  naród.  Do 
utrzymania  go  w  posłuszeństwie  miał 
ku  pomocy  niejakiego  de-Kenea  czar- 
noxieinika ,  który  włócząc  się  po 
Egipcie  wyuczył  się  pewnych  zna-: 
ków  wieszczbiarskich:  z  nich  wykła* 
dał  nadprzyrodzone  rzeczy  i  o  mało 
ze  za  boga  nie  był  uwazan,  jakeśmy 
to  przy  Zamolxysie  powiedzieli.  Do- 
wodem jak  dalece  mu  lud  ulegał  jest 
to,  ie  usłuchał  rady  jego  aby  wyciąć 
winną  macicę  i  iyć  bez  wina... 

Powiedzmy  więc  najprzód  o  Ui- 

ryku  który  przytyka  do  Dunaju  i  Alp,  a 

'  położony  jest  między  Italią  a  Germanią, 

poczynając  od  jeziora  które  jest  koło 

Windelików  i  Retów  i  Bojów.  Cz^ 
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Patrię  xm  Botovc,  Micog  fiip  dr^  tej  krainy  sputtęstiyK  BAowie  wć* 
u  tiję  x<^^  tctirrjc  i^^fi«>(Tap  oi  jując  Bojów  i  Taurysków ,  fia« 
Jaxol  xat(tnolif€^aec9ric  Bctovc  xtd  rody  keltyekiś,  podwładne  Kritazirowi 
TavQi(movc  i&nj  Kdtwcty  ta  ino  kiórfftohie  priiywtaizezyi  tę  ziemięt 
K^tcuricip  ęcuTHorti  sJrcu  t^r  x^^  oblaną  rzeką  Marysą  płynącą  z  gór 
(rękscaPy  nad  nsc  9tot4XfiOv  disic-  do  Dtmaju,  koło  Skordysków  zwa* 
ywnoc  %ov  Maci<T0Vy  ^ioreog  and  nyeh  Galotami.  Bowiem  My  te  z  Iii* 
tmp  ociZw  inl  tor  ''[cgor  xaft€t  tovc  rami  i  Trakami  pamienane  mie* 
2HOQdlaxovc  xahifiiiyovc  rakatac-  szkały;  owoz  tamtych  (Bojów  i  Tau* 
xai  yaQ  oitoi  rolę  DJivqiHoTc  iOrsaiy  rysków)  wycięli  w  pień  Bąkowie,  tyeh 
xai  toic  Bqaxioigj  i^ffor  drafii^'  zaś  (Skordyikdw)  niejednokroinie  jaka 
dU,'  łx%hovc  fŁhf  oi  /śdxoi  xati''  sprzymierzeńców  uiywali. 
hHTory  tinoig  di  ayiŁuajpu;  ixQtj^ 
aano  no}JLaxic.  V1L  313. 

Ai^rj&irtBc  di  oh  inwlsT^oPy  oi  Wzrośli  iedy  do  ni^wi^z^  po^ 

t$  rótcu  ot  ti  Jaxoi  y  Ans  xal  tęgi  Getowie  i  Bąkowie  tak  ie  dwa- 
iwo<n  fivcutd(Of  ixniiin%iv  ccateUir,..  krodttotyeięcy  wojika  w  bój  wytyłali.., 
VII.  305. 

Do  tych  przez  Strabona  wymienionych  zwycięziw  Birebisty  naleły 
dodad  zdobycie  miast  nadeuiyńsLich  począwszy  od  Olbii  ał  do  Appo-^ 
lonii  o  którem  spomina  Dio  z  Prusei  w  mowie  do  Borystenitów  mia« 
nej  roku  94  po  Chrystusie.  Słowa  jego  są: 

Exlrema  urbis  (Olbiae)  expugnatio,  omnium  aeerbiseima,  aecŃ/t^.  on- 
nii  non  amplius  cenłum  et  quinquaginta  antę  hunc  diem.  Cepenmt  autom 
Getae  cum  Hanc  uH>em,  tum  caetaras  sinistro  litore  ponU  urbes  u$que  Ap' 
poloniam...  Getae  mi$erati  omnia  quae  poterant  eontuliuetU  ad  imtmiraf^ 
dam  Olbiam.,.  Bio  Chryz,  wyd.  Morellego  str.  437. 

O  tym  wypadku  natracą  tei  zlekka  Swetoniusz  w  iywocie  Juliusza 
Cezara.  Na  uzupełnienie  nielicznych  świadectw  jakie  się  o  czynach  tego 
króla  przechowały,  nie  od  rzeczy  będzie  przytoczyć  tu  słowa  Jomandesa, 
Gota,  ostrzegając  ze  tenie  w  opisach  swoich  zwykle  miesza  staroiytnych 
Getów  z  poźniejszemi  Gotami. 

>Potym  za  panowania  u  Getów  Sitalka  Birwisty '  przybył  do  Gecyi 
Dikenej  wtedy  właśnie  gdy  nad  Rzymianami  Sylla  ster  objął.   Któregoto 


*)  Jtk  w  ogólności  caty  text  Jomandesa  nie  jest  dotąd  krytycznie  wydany,  tak  i  co  do 
imieoia  Birebisty  nie  mołna  być  pewnym  jak  ono  wtaiciwie  pisane  byto  pnei  tego 
autora.  Rękopisma  jego  byty  mi  dotąd  niedostępne,  porównywać  ich  więc  nie  mogłem; 
postarałem  się  jednak  o  podobiznę  imienia  tego  x  rękopismu  medyolańskiego  (bibfio- 
teki  ambrocyańskiej)  jednego  x  najstarszych,  i  czytam  tuBirruifla.  Jeili  zważymy  ie 
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Diken^  Birwitto  prcyjawsiy,  dal  mu  prawie  wladię  kr^wską:  za  jeg« 
radą  Geiowie  spustoszyli  krainy  Germanów  które  teraz  Frankowie  po- 
siadają. Cezar  za^  pierwszy  imperator  rzymski,  co  prawie  ealy  świat  do 
ulegloici  sobie  przymusił  i  uwojowal  wszystkie  kraje  tak,  łe  i  za  naasą 
ezfścią  świata,  na  oceanie  znajdujące  się  wyspy  pod  władzę  swoją  za- 
garnął, i  tych  co  przed  nim  imienia  nawet  Rzymian  nie  słyszeli  zrobił 
Rzymian  dannikami;  Getów  jednak  częstokroó  podbić  usiłując,  podbić 
nie  mógł.  Trzeci  juł  imperator  rzymski  Kajus  Tiberius  panowa(  a  Go* 
towie  w  siedliskach  swoich  nie  podlegli  zostawali.  Cokolwiek  Dikenej, 
radca  ich,  zalecił,  jako  rzecz  zbawienną,  połyteczną  hib  poiądaną,  lo 
wszystkiemi  siłami  osiągnąć  starali  się,  to  jako  rzecz  powszechnie  sa 
dobrą  uznaną  do  skutku  przyprowadzali.  On  zaś  widząc  ich  gotowość  do 
pełnienia  swoich  rozkazów  i  wrodzone  zdolności  w  nich  dostrzegając* 
przechodził  z  nimi  wszystkie  niemal  działy  filozofii:  był  bowiem  biegłym 
wni^  mistrzem.  Uczył  ich  tedy  etyki,  aby  barbarzyńskie  obyczaje  Biię- 
dzy  nimi  wykorzenić.  Fizykę  im  wykładając  uczył  jak  mają  stosować  się 
do  natury  i  iyć  według  własnych  praw  które  spisane  zachowują  podtiś- 
dzień  zowiąc  je  bellaginet.  Logiki  ich  ucząc  sprawił  ic  rozsądkiem  nad 
innymi  narodami  górują.  Do  praktycznej  filozofii  przechodząc  radził  im 
trwać  w  dobrych  uczynkach.  Zapuszczając  się  w  teoryę  objaśniał  im 
dwanaicie  znaków  zodyacznych,  ta  których  pomocą  wyuczył  ich  poznawać 
bieg  płanet  i  cały  skład  ciał  niebieskich,  tudziei  jakim  sposobem  to 
dzieje  się  ie  zięłycowego  kręgu  przyrasta  lub  ie  takowy  zmniejsza  się; 
następnie  uczył  ich  ilekroć  ognista  kub  słoneczna  przewyisza  swoim 
Offomem  kidę  ziemaką,  oraz  jak  się  zowią  i  przez  jakie  znaki  zodyaku 
przediodsą  ku  biegunowi  dąiące  lub  wracające  się  344  gwiazd. 
Jakiejto,  proszę,  silnej  woli  potrzeba  było  ku  temu,  aby  lud  najwalecz- 
niejszy,  ledwie  nieco  po  bitwach  wypocząwszy,  zagłębiał  się  w  tajniki 
filozofii.    Widziałeś  tam  jak  jeden  zastanawiał  się  nad  układem  nieba, 

sterołytai  pitafi  niekiedy  b  zamitst  p,  jak  np.  Bytiui  tamiist  P^shu  itd.  (Rat, 
ętmeit  graeeae),  tedy  nie  jest  niepodobna  ii  imię  to  powitało  z  pnekrfcoDefO 
Pirmitia  czyli  Przemysława.  Jornand  daje  tema  zięifcia  i  dnigie  jeszcze  imię: 
SiUlka.  SUaicas  byt  jeden  z  przydomków  Apolina  delfickiego  (Pnutm.  X  74i): 
coby  sai  tu  to  dnigie  imię  oznaczało?  nie  wiadomo.  W  polskich  kronikach  ma 
ten  xi|ic  takoi  dwojakie  imię:  Lestka  II  i  Przemysława,  a  spomniałem  jai  wyiej 
Ie  imię  Lestko  znaczy  iwietnie  panujfcego:  stniyło  ono  najprzód  daakiasowi  i 
od  niego  począwszy  przechodziło  na  jego  następców  mniej  więcej  tak,  jak  imię 
Cezara  Kih  Aaguata  n  Rzymian,  a  v  Partów  imię  Arsacesa.  Ale  v  Getów  byl,  jak 
się  zdaje,  wylssy  jeszcze  rodzaj  odznaczenia,  mianowicie  len,  ie  zdiesmo  niektó- 
rych królów  do  rzędu  półbogów:  a  wtedy  dawano  im  imtc  Graka  lab  SeaMwita, 
jak  to  niii]  obaesyaa. 
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drugi  bad«I  tMarę  tiU  i  iboła ;  ten  zbawienne  lub  tei  tdiodliwe  wpływy 
lięłyea,  ów  pracowite  obroty  słońca:  jak  kołowaniem  niebios  porwane 
pneskakuje  w  stronę  tachodu,  podczas  gdy  ku  wschodowi  napędziło  się; 
jak  wreszcie,  nie  bez  przyczyny,  na  spoczynek  się  udaje.  To  i  wiele 
innych  rzeczy  Dikenej  Getom  ze  zwykłą  biegłością  wyjaśniając,  uchodził 
u  nich  za  cudotwórcę  tak,  ie  panował  nietylko  nad  pospolitym  ludem 
ale  i  nad  królami.  Wybrał  bowiem  zpomiędzy  nich  zacniejszych  i  roz- 
tropniejszych męłów  i  ucząc  ich  bogosłowia  radził  czcić  niektóre 
bóstwa  i  miejsca  im  po^więtne;  ustanowił  tei  xięły  dając  im  imię 
pileatów,  od  tego,  jak  mniemam,  poniewał  podczas  objat  mieli  na  gło« 
wach  tyary  które  zowiemy  piUi;  resztę  ludu  nazwał  włosianamiS  któreto 
imię  Gotowie  za  coś  wielkiego  uwaiając  jeszcze  je  podziidzień  w  śpie- 
wach swoich  spominają.<  De  orig,  Get.  c.  44. 

cum  hostis  deerat  ewtraneus,  suos  aut  contra  se  aut  invicem 
dimicaturos  premiu  imitahat. 

Ustanowił  więc  Lestko  II  rodzaj  igrzysk,  i  o  nich  tei  napomyka 
Strabo  w  ustępie  wyiej  przywiedzionym  mówiąc:  ■  podniósł  (swój  naród) 
przez  ćwiczenia! .  AmmianMarcellin  rozpowiada  o  trackich  Odrysach:  Eci/iita 
(barbarii)  praełer  alio$  ut  immaniter  efferati  Hmebanłur  Odrysae,  ita  hu- 
manum  fundere  sanguinem  assueti,  ut  cum  hosHum  copia  non  daretur,  ipsi 
inter  epulas  post  cibi  iałielałem  et  połus,  suit  velut  alienis  corporibus  im- 
primerent  ferrum,  Hist  XXVIL  4,  Wyraienie  zresztą  naszego  kronikarza 
przypomina  bardzo  podobne  wyraienie  Troga  o  Hiszpanach:  Si  estra- 
neus  deest,  domi  hosłem  guaerunt.  Just  XLIY.  i, 

Nec  defuU  iłlL.  sobrietas. 

I  o  trzeźwości  tego  króla  spomina  wyżej  Strabo.  Wypadało  mu 
tern  więcej  dać  z  siebie  przykład  tej  cnoty ,  gdy  właśnie  odwodził  od 
nałogu  pijaństwa  cały  naród,  i  skłonił  go  do  wycięcia  Winogradów. 

In  quo  iUud  inter  ceteras  virtuies  etnicuił  humiUtatii  insigne: 
guodens  namgue  itd. 

Przed  opowiadaniem  przygód  Lestka  I,  powiedział  autor:  Hujus 
autem  Reipubliee  administraHo  humilibus  nonnunguam  et  incertis  cessit 
personis,  nulla  prorsus  vel  vtdgt  vel  proeerum  suggilante  invidia,  ułpole 
guarum  gloriosis  etiam  nunc  gloriari  delectant  insignibus. 
Za  jego  tedy  czasów,  w  XI  wieku,  zwykli  byli  Polacy  chlubić  się  pa- 
miątkami tych  królów   co   to   z  prostego   stanu  powołani  byli  na  tron  i 

')  eipilbtos ;  pordw,  DUma  %  Pnuei  Oni  de  corp.  culi  «fr.  6i8.  Czy  %  tern  wyroieniem 
łścińtkiem  stoi  w  jakim  związku  noMoa  polska  wtoidonćwf  routnygnąć  me  umiem. 
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świetnie  panowali.  Otoz  tu  wymienia  on  szczegółowo  takową  pamiątkę 
skromności  Lestka  II:  ifloriosum  humUitaUs  inńgne.  Na  pierwszy  rzut 
oka  widać  ie  to  jest  tosamo  podanie  które  Kotma  pragski  opowiada 
przy  swoim  Przemysławie:  Postiiaet  indulus  veite  pńndpali  et  caleiaiut 
eddatnento  regali,  acrem  ascendit  eguum  orator:  tamen  snae  $ortis  non 
immemor,  toUit  tecum  suos  cothumot  ex  omni  parte  $ubere  consutos,  quo$ 
fedł  sermri  in  po$terum,  et  sermntur  Wissegrad  in  camera  ducU  nsgue 
hodie  et  in  sempitemum,  SS,  rer.  Boh,  I.  22, 

Ale  nietylko  u  Polaków  i  Czechów  powoływano  się  na  te  pamiątki; 
tosamo  podanie  było  i  u  Słowian  karynckich.  Powiada  bowiem  Eneas 
Sylwius  ie  przy  wstąpieniu  na  tron  xięcia  panuje  zwyczaj  u  Karyntianów 
taki  o  jakim  nigdzie  więcej  nie  słychać:  Quoties  novu8  pńnceps  reipu- 
blicae  guhemationem  init,  solennitatem  nusguam  alibi  auditdm  obtervant. 
I  tak  go  opisuje. 

■Niedaleko  miasteczka  i,  Wita  na  obszernej  dolinie  widać  ostatki 
starożytnego  grodu  którego  imię  dawnością  czasu  zatarfo  się  w  ludzkiej 
pamięci.  Tui  obok  łąki  rozłoiystej  wznosi  się  kamień  marmurowy:  na 
ten  kamień  wstępuje  wieśniak  na  którego  z  dziedzictwem  po  przodkach 
spada  ten  obowiązek.  Po  prawej  stronie  stoi  krowa  czarna,  po  lewej 
szkapa  wychudła :  w  około  obstępuje  ich  mnóstwo  ludzi,  i  cała  gawiedź 
sielska  wysypuje  się.  Wtedy  od  strony  przeciwnej  zbliia  się  xiąię  oko- 
lony dostojnikami  w  purpurę  ustrojonymi.  Przed  nim  niosą  chorągwie  i 
wszelkie  oznaki  xiąięce.  Hrabia  Gorycyi,  jako  marszałek  dworu,  idzie 
przodem  między  dwunastą  mniejszemi  chorągwiami;  za  nim  postępuje 
reszta  urzędników.  Nikt  w  całym  tym  orszaku  nie  jest  w  niczem  upo- 
śledzony, wyjąwszy  samego  xięcia  który  się  przebrał  za  chłopa.  Chłopską 
ma  odziei,  chłopski  kapelusz  i  chłopskie  chodaki,  a  batog  który  ma 
w  ręku  wskazuje  ie  jest  pastuchem. '  Skoro  ów  wieśniak  na  kamieniu 
stojący  postrzegł  nadchodzącego,  zapytuje  po  słowiańsku  (Słowianami 
bowiem  są  Karyntowie) :  Kto  jest  ten  co  się  tu  zbliia  w  tak  spaniałym 
pochodzie?  Odpowiadają  dokoła  stojący:  ie  to  jest  xiąię  tej  ziemi.  Na 
to  ów:  Jestli  on  sprawiedliwym  sędzią?  starai  się  o  dobro  ojczyzny? 
godzienli  tego  stopnia  który  zajmuje?  czy  jest  gorliwym  wyznawcą  chrze- 
ściańskiej  religii?  jej  obrońcą  i  krzewicielem?  Odpowiadają  wszyscy: 
jest  nim  i  będzie.     Wtedy  ów:   Pytam:  jakiem  prawem  usuwa  on  mię 


*)  Nie  od  rzeczy  będzie  zrobić  tu  uwagę  ie  władnie  tak  zwany  Letzczko  co  za 
pomocą  wyścigów  ubiegał  się  o  koronę,  przedstawiony  jest  na  obrazach  polskich 
z  batogiem  w  ręku.  Obacz  Prmc.  et  reg.  Polonor,  imagines  ttr.  6  wyd.  w  Kolonii 
r.  1594.  m  fol. 
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z  mojej  siedsiby?  Na  to  hrabia  Gorycyi:  Miejsce  to  kupuje  on  od  ciebie 
za  60  srebrników;  chndoba  ta  będzie  twoja!  (pokazując  na  krowę  i  na 
szkapę.)  Ubiór  takoł  xiąięcy  który  niedawno  z  siebie  zrucif  w  darze  ci 
się  dostanie ,  i  będziesz  mieszka!  w  chacie  swej  wolny ,  iadnych  poda- 
tków nie  płacąc.  Po  tej  rozmowie  wieśniak  dawszy  lekki  policzek  xią- 
ięciu,  zaleca  mu  być  sprawiedliwym  sędzią,  i  zabierając  z  sobą  chudobę, 
miejsca  mu  swego  ustępiiye.  Xiąię  zaś  na  kamień  wstąpiwszy  wywija 
w  powietrzu  gdym  mieczem  i  na  wszystkie  strony  się  obracając  przy- 
rzeka ii  będzie  sprawiedliwym  sędzią.  Mówią ,  ie  i  wodę  w  kapeluszu 
wiejskim  sobie  podaną  pije  xiąłę,  jakoby  na  znak  ie  uiywanie  wina 
potępia.  Potym  w  pochodzie  uroczystym  zbliia  się  do  kościoła  Panny 
Maryi  stojącego  na  pobliskiem  wzgórzu,  który  niegdyś  miał  być  kate- 
dralnym: tu  po  odbytem  naboieństwie  składa  xiąię  swój  chłopski 
abior,  a  wdziewa  na  się  xiąięcy,  a  po  spaniałej  uczcie  z  moinymi 
wraca  na  pomienioną  łąkę,  i  zasiadłszy  jakoby  na  trybunale,  rozsądza 
sprawy  i  ziemie  rozdaje. «  Aen,  S^hii  Co$mogr,  Eur,  c.  XX, 

Czytając  ten  opis  zwyczaju  praktykowanego  w  Karyntyi  jeszcze 
w  wieku  XV,  koroui  się  nie  przypomni  ływo  to  co  nasz  kronikarz  o 
czasach  Birebisty  i  jego  cudownem  przyjściu  do  tronu  rozpowiada? 
Wyjąwszy  drobne  dodatki,  nasiąknięte  jui  z  czasów  chrześciaństwa , 
wszystko  inne,  jakoto:  ubieranie  się  w  kmiece  odzienie  i  potępienie  wina, 
którego  oprawę  król  ten  w  całym  kraju  wyniszczyć  kazał;  pokazuje  jasno 
ie  ta  sama  pamięć  jednego  z  najsławniejszych  przodków,  która  u  Pola- 
ków w  kronice  ocalała ,  przechowywała  się  przez  długie  wieki  u  połu- 
dniowych Słowian  w  ływym  zwyczaju.  Dzisiejszy  więc  badacz  dziejów 
słowiańskich  musi  inaczej  zapatrywać  się  na  źródła  ich,  i  w  kronikach 
polskich,  mianowicie  Miorsza  i  Wincentego,  widzieć  coś  więcej  niili 
erudita  cotnmetUtUa  pisane  w  złej  wierze  i  bez  iadnej  wartości,  jak  to  o 
nich  niedawnemi  czasy  z  drwinami  rozgłaszał  Schl5zer,  a  wielu  dotąd 
jeszcze  lekkomyśtoie  powtarza. 

Principem  te  eligerunL. 

Naśladowanie  słów  pisma  świętego:  Rectorcm  te  posuerunł?  mli 
extelli:  esło  in  iłlis  quan  unus  ex  ipsis,  Eccl.  XXXIL  i, 

Cinis  Ci  et  in  cinerem  reverteris, 

Taksamo  ma  się  i  z  tem  przytoczeniem :  In  sudore  vultu8  tui  pe- 
tceris  pane,  donec  revertań8  in  terram  de  qua  sumptui  es:  quia  pultńt  et, 
et  in  pulverem  reverteris,  Genes.  UL  49.  Jestto  jednakie,  jak  jui  spo- 
mniałem,  prawdopodobnie  wtręt  późniejszy. 
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Ze  wsiyslkiego  co  się  o  tym  licciu  powiedziało,  pokaiuje  się,  ie 
potęiny  władca  Getów  o  którym  nawiasowo  tylko  spomnial  Strabo 
w  swej  geografii ,  o  którym  maZoco  więcej  wiedział  Jomandes ;  ale  o 
którym  mówił  szeroko  Trog  w  XXXn  xicdze  swojej  historyi,  ie  ten 
władca,  mówię,  słynął  między  Słowianami  pod  dwojakiem  imieniem: 
Lestka  II  i  Przemysława.^  W  XI  i  XII  wieku  kiedy  xięgi  Troga  nie  były 
jeszcze  zaginęły,  wskazywali  oni  między  sobą  jakoby  jakie-  pamiątki  po 
tym  króluj  spominali  z  chlubą  jego  sławne  czyny,  i  pamięć  jego  święcili 
w  starodawnym  su7czaju  przy  kałdcm  wstąpieniu  na  tron  nowego  xięcia 
ai  do  wieku  XV.  Skąpe  tedy  wiadomości  o  nim,  przez  starołytnych  pi- 
sarzów  podane ,  otrzymują  nowy  przybytek  w  tern  co  zapisali  u  siebie 
kronikarze  polscy:  Hiorsz  i  Wincenty.  Dowiadujemy  się  tu  ie  król  ten 
był  z  prostego  stanu,  którato  okoliczność  jui  w  słowach  Straboaa  «n^ 
rktjc  potwierdzenie  znachodzi;  następnie  ie  wstąpił  na  tron  w  wieku 
młodzieńczym,  za  pomocą  wolnego  wyboru,  któryto  wybór  dokładnie  tu 
jest  opisany;  ie  panował  długo  i  prócz  wysokich  zalet  rządzey,  odzna- 
czał się  domowemi  cnotami  ;  ie  nakoniec  zostawił  syna  po  sobie , 
o  którym  mówić  będziemy  w  rozdziale  następnym.  Wszystkoto  jak  jest 
w  wysokim  stopniu  prawdopodobne ,  i  zdaje  się  być  wyjęte  z  zaginio- 
nych pisarzów,  tak  tern  samem  zasługuje  na  piloą  uwagę  badaczów 
staroiytnej  historyi.  O  śmierci  t^o  króla  nie  spomina  nic  nasz  kroni- 
karz ;  dowiadujemy  się  atoli  ze  Strabona  ie  zginął  w  domowym  rozru-^ 
chu  pierwej  nim  jeszcze  Julius  Cezar  wysłał  przeciw  niemu  swe  wojsko.' 
Byłoto  więc  nic  o  wiele  jakoś  przed  śmiercią  samego  Cezara,  OHano- 
wicie  roku  45  przed  Chrystusem.  Jakiego  rodzaju  i  s  jakich  przyczyn 
był  ten  rozruch?  o  tem  moina  tylko  robić  domysły.  Zdaje  się,  ie  owe 
poselstwo  Dalmatów  do  Cezara  o  którem  mówi  Appian  Ulyr.  15,  było 
bez  wiedzy  i  woli  jego  zrobione.  Uwaiając  je  za  rokosz  praeeiw  swemu 
zwierzchnictwu,  spieszył  do  Dalmacyi  ukarać  jego  sprawców,  tymczasem 
padł  sam  z  ich  ręki,  lub  tei  z  ręki  ich  nasłańoów.^  Dziwnym  tedy  zbie- 


')  Przemysławem  zowie  go  Kozroa  kiedy  o  nim  rozpowiada  z  jakiem  poszanowaniem 
przechowywał  swój  ubiór  kmiecy,  przypominajfcy  mu  dawny  jego  stan.  Przemy- 
sławem tei  zowie  go  Długosz,  Miechowita  i  inni  Imię  Lestka  było  ogólne ;  po- 
niewai  zaś  ono  tak  Glaukiasowi  jako  i  Birebiscio  i  Kotysowi  słuiyło,  mniemali 
¥ricc  późniejsi  nasi  kronikarze  ie  rówoem  prawem  mogli  roacięgać  do  wszystkich 
tych  xi)i§t  imię  Przemysława. 

«)  Obacz  str.  353.  35i. 

*)  Enimyero  Byrebistas  seditione  quarundam  oppressus  antę  est,  quam  Romani  exer* 
oitus  adTersus  eum  mittereni  VIL  30i. 

^)  Ob.  R  X  Henc  BeUr.  %ur  Dac.  Gesck,  UtrmmuL  i836. 
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giem  okoliczności  fłpolkal  obu  poięłnych  a   nieprzyjaznych  sobie  wład- 
ców: Cezara  i  Birebistę  wjednymie  czasie  jednaki  los. 

ROZDZIAŁ  XVIII. 

l«Mfko  III  powłB«wiici  fiif  I  Jallasem  CemareB,  r  pośuicj  w«Jią)«  >  "i>"  ntM^Mlwlt, 

Opisane  tu  s)  w  krótkości  czyny  króla  który  u  Greków  ma  imię  K6tV0Cy 
u  Rzymian  Cotto  albo  ColUo,  a  jest  III  królem  trackim  tego  imienia.  Wiadomość  o  długo- 
letniem  bo  az  do  czasu  narodzenia  Chrystusa  sięgajęcem  panowaniu  jego,  któr§  podaje 
nasz  autor,  zdaje  się  być  zaezerpniona  u  jednego  źródła  zJomandem,  który  królowi 
temu  40  lat  panowania  przypisuje.  Prawdziwe  acz  nieznane  prawie  dotęd  jest  trzy- 
krotne pobicie  przez  niego  wojsk  Cezarowych;  równie  tei  nie  ulega  wątpliwości  ze 
wódz  rzymski  Bebius  został  przez  króla  tego  ze  szczętem  zniesiony  w  krainie  Par- 
tynów  niedaleko  Dirrachium ;  co  atoli  autor  nasz  mówi  o  oienieniu  się  jego  z  Julię , 
siostrę  ezy  krewne  Cezara,  o  podarkach  jej  ^bnych,  o  zakładaniu  miast  przez  nię,  o 
spłodzeniu  z  nię  syna  zwanego  Pompiliusem  czyli  Popielom ,  o  jej  później  odegnaniu 
przez  męia:  jestto  po  większej  części  podanie  które  chociaż  juł  w  X  i  XI  wieku 
było  między  Słowianami  bardzo  upowszechnione  i  nieprawdopodobne  nie  jest;  ale 
jakkolwiek  na  poparcie  jego  jedna  lub  druga  okoliczność  z  starych  pomników  przy- 
toczyć się  daje,  dla  braku  jednak  dostatecznych  źródeł  stanowczo  o  niem  rozstrzygać 
Bie  można. 

Hujus  iteram  filius  Lestko  Tegoi  znowu  syn  Lesłko 

tercius  non  tam  patris  im-  trzeci  niełyle  rozprzestrzenił 

perio,  quam  paternis  multa  ojczyste  królestwo  y  ile  dodał 

adjecit  virtutibus :  qai  Julium  blasku   do  sławy   ojcowskiej. 

Cesarem  et  primum  monar-  Pohii  on  trzykrotnym  zawo- 

cham   tribus    fudit    preliis ;  dem    Juliusa    Cezara    pier- 

qui  Bebium/^  ducem  Roma-  wszego  monarchę^  a  Bebiusa 

norum*"*  apud  Parthos  cum  tmdza  rzymskiego  zniósł  z  ca- 

omnibus   copiis  ""^    delevit :  ^  łem  wojskiem  w  kraju  Party- 

nam  et  Getis  et  Parthis  et  nów:  panował  bowiem  nad  Ge- 

transpartinis  regionibus  im-  tam^nadPartynami  i  nad  kra- 

perayiŁ*"^  Huic  tandem  Lest-  inami  zapartyńslnemi,  Z  tymło 

koni    Julius    jurę   affinitatis  nakoniec  Lestkiem  rad  się  zpo- 

gaudet    federari :     sororem  winowacił  Julius    dając    mu 

suam    nomine   Juliam    ejus  za    ionę    siostrę  swą    imię- 

matrimonio    soctat,     dque  niem  Mię,  iej^  tytułem  po- 
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jurę   dotis   Bojoaria^   datur,  saguy  dana  została  Bojoaria; 

(donacione  vero  propter  nup-  mai  zaś  krainę  serbską  na 

cias  a  viro  Surbiensis   eon-  wiano  jej  przeznaczył.  Julia  ta 

donata  est  proviacia^').  Hec  załoiyła  dwa  miasta  z  których 

Julia  geminas  fundavit  urbes,  jedno  nazwała  po  imieniu  bra- 

ąuarum    unam    a    nomine  ta  Julioboną  (ato%awiqd%iiiAŁbui); 

fratris    iuMobonam  ^^    (q«»  «oiic  drugie    od    włdsnego    swego 

Lubuf);'*  aliam  a  suo  proprio  imienia  nazwała  Julią  Skar- 

nomine  Juliam  Scarbantiam^^  bancyą  (a  to  woutum  d%ii  %owią).    A 

(ąueminowoiio^^  dicuur) ,  jussit  ap-  i^    JuUus    tym    postępkiem 

peiiari.    Et  quia  Julius  hoc  ściągnął  na  siebie  nienawiść 

facto  Senatus  Romani  in  8e  rzymskiego  senatu,    ii  uści- 

conflavit  invidiam,  quum  quasł  skami  wrogów  łechtany,  jako 

hostis, non  sicut  civis, Romani  wróg,   nie   zaś  jako  prawy 

propagacionem    artaret    im-  obywatel  postępował:  ścieśnia- 

perii,   hostium  illectus  am-  jąc  granice   państwa   rzym- 

plexibu$;  et  quos  magis  de-  skiego ,    i  ucząc  panowania 

cuisset  servire,  docuisset  im-  ^cA  którym  raczej  posłuszeh- 

perare:  ea  que  nomine  dotis  siwo  przystało;  przeto  starał  się 

contuierat,   a  sorore  nititur  wymódz  na  siostrze  swej  zwró- 

extorquere.     Qua  ex  causa  cenie  tego  co  jej  doi  w  posagu. 

soror  ejus   passa   est  repu-  Z  tej  przyczyny  siostra  jego 

dium,  parvulo  filio  cui  nomen  dostała  od  męia  odprawę,  zo 

Pompilius  apud  virum  relicto.  stawiwszy  mu  małego  synka 

Pellex  autem  ejus,  que  pre-  zwanego  Pompilius.  Polubię- 

sentem   eciam   emulata   fuit  nica  zaś  jego  która  jeszcze 

reginam,  loco  Reginę  succe-  za  bytności  iony  była  jej  za- 

dit.  Hec  odio  emule  ob  amo-  paśniczką  w  miłości,   zajęła 

ris  residuum  quo  regem  de-  miejsce  królowej.  Onato  pi^zez 

Yinserat,  predictarum  urbium  wzgardę  dla  nienawistnej  so- 
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nomina  transmutavit.  Ex  hoc 
et  aliis  toris  minus  legiti- 
mis  Yiginti  perhibetur  hic 
Lestko  filios  suscepisse,  qui- 
bus  totidem  principatus  as- 
signayit:  ąuibusdam  ducatus, 
aliis  comitatus,  aliis  marchio- 
natus,  nonnullis  regna  distri- 
buens ;  Pompilium  vero  jure 
primogeniture  regem  om- 
nium  statuit. 


Hujus  Lestkonis  tempore 
Christus  de  yirgine  creditur 
esse  natus. 

(Regnavit  eciam  U8que  ad  Nero- 
nis  tempora  qui  Petrum  et  Paulum 
apostolos  interemit)"') 


bie,  i  aby  ze  szczętem  wy- 
gładzić  pami§6  jej  w  sercu 
królewskiem,  przemieniła  na- 
zwiska miast  pomienionych. 
Złego  i  z  innych  mniej  pra- 
wych związków  spłodziły  jak 
mówiąy  Lestko  ten  synów  dwu- 
dzieslUj  i  rozdał  im  tylei  ziem: 
niektórym  xifstway  innym  po- 
wiaty  y  innym  włodarstway  a 
niektórym  królestwa  wydzie- 
lając; Pompila  zai  prawem 
pierworodzłwa  mianował  kró- 
lem nad  wszystkimi. 

Za  czasów  tego  Lestka  na- 
rodził sicy  jak  mómą,  Chry- 
stus z  dziewicy. 

(Panował  łei  ai  do  czasów  Ner&na 
który  apostołów  Piotra  i  Pawła  zabid 
kazał.} 


•)  iBebiamc  tak  poprawitmi  rkp.  It  i  m,  tudtiei  wyd.  gd.  Crtu$um;  Chroń.  Pel. 
CeroMsum;  Chroń.  Princ  Pol.  u  Sommertb.  Cauium,  b)  iducem  Romanorumc  Uk 
wyd.  gd. ;  rfcpp.  U  i  III  nie  mąjf.  c)  seopiitt  wyrat  len  ma  tylko  stan  Wincenty, 
d)  wyd.  gd.  i  rkpp.  U  i  Ul  dodaje  tu:  cttjus  ori  mirum  Uąuefaetum  tufandetu, 
aurum  inquU  HtisH,  aurum  bibę;  Chroń.  Pol.  i  Chroń.  Princip.  nie  maję  tego  do- 
datku, e)  snom  et  Getis  el  Parthis  et  traaepartinia  regionibot  iHiperavit«.  Tylke 
sam  Wincenty  ma  te  słowa,  f)  »Bojoariac  tak  poprawiam ,  w  rkpp.  joal  Bawaria. 
g)  »donal!oue  vero  p.  n.  a.  v.  S.  o.  e.  provincia<  ma  tylko  s^m  Wincenty. 
h)  »JuUobonamff  tak  poprawiam;  w  rkpp.  JuKiU.  i)  »Lubus«,  wyd.  gd.  lAku%. 
k)  >JuIiam  Scarbantiam*  tak  poprawiam;  w  rkpp.  Julitu  1)  >WoUoc  tak  ma  Bogufal^ 
itki  wyd.  gd.  i  rkp.  U  i  HI  Lublin;  w  rkp.  III  próci  tego  jest  u  wierzchu  drobno 
Lubin  tubą  cterwonę.  m)  w  rkp.  II  dodano  tu :  et  cetera, 

Hujus  iterum  filius  Lestko  łerdus. 

Birebista  zginą?  w  rokoszu  domowym  około  roku  45  przed  Chr., 
jak  to  poświadcza  Strabo;  nie  jest  niepodobna  ie  Kotys,  o  którym  tu 
mówi  nasz  autor,  był  synem  jego.  Mówią  za  tom  dwie  okoliczności. 
Birebista  zawojował  był  Tracyę  czyli  prawy  brzeg  Dunaju,  podobnie  jak 
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lawojowal  nadbneła  Ponta.  *  Około  tycbie  cusów  przekupywał  Kotys 
w  Tracyi  pretora  rzymskiego  Luciusa  Pizona  i  rządził  tam.  Owa  wiec 
dwojakość  rządu  w  Tracyi:  Birebisty  i  Kotysa  daje  się  wytłumaczyć  tern 
łe  ostatni  był  synem  pierwszego ,  i  w  rządach  był  od  niego  zaleinym. 
Wiadomo  teł  ze  świadectwa  Marka  Antoniego,  tryumwira,  łe  Oktawian 
zaręczył  córkę  swoją  Julię  z  Kotysem  IV  synem  tego  Kotysa;  jakkolwiek 
związek  ten  spowodowany  był  okolicznościami  politycznemi ,  nie  zdaje 
się  jednak  iłby  przy  nim  nie  miano  zgoła  ładnego  względu  na  ród 
przyszłego  zięcia  Oktawiana,  wnuka  Cezarowego;  i  ta  więc  okoliczność 
staje  zupełnie  w  innem  świetle  skoro  przypuścim  łe  Kotys  IV  był  wnu- 
kiem równie  potęłnego  władcy  jak  i  sam  Cezar ,  mianowicie :  wnukiem 
Birebisty.  Z  drugiej  znowu  strony  trzeba  wyznać  łe  co  do  osoby  xią- 
łęcia  tego  panuje -pewne  zagmatwanie  w  źródłach  starołytnej  historyi: 
kilku  bowiem  xiąłąt  tego  imienia  pokazuje  się  jednocześnie  prawie 
w  owych  stronach,  a  dokładniejsze  o  nich  świadectwa  całkiem  nas  prawie 
opuszczają.^  Dlatego  szczegół  podany  tu  przez  naszego  kronikarza  uwa- 
łam  tylko  za  prawdopodobny,  nigdy  jednak  za  pewny. 

Non  tam  patrU  imperio,  quam  patemis  multa  adjecit  virtutibus, 
'  Po  śmierci  Birebisty,  państwo  jego  było  podzielone.  Straho  YII.  S04. 
Jomandes  spomina  łe  niejaki  Komosik  (u  Plutarcha  Jucófiog.  ViL  AnL  65,) 
objął  zaraz  rząd  po  nim,  zapewne  w  części  jednej  kraju;  po  tym  dopiero 
zdaje  się  być  rządcą  państwa  całego  Kotys  który  miał  lat  czterdzieści 
panować.  Nie  powiększył  tedy  bynajmniej  król  ten  państwa  po  Birebi- 
ście,  ebociał  przez  stosunki  swoje  z  rodem  Juliów  i  przez  rozmaite 
wyprawy  wojenne  stał  się  głośniejszym  od  swego  poprzednika  i  spo- 
minany  jest  od  rzymskich  złotego  wieku  poetów  i  historyków. 

JuUum  Cesarem  et  primum  monarcham  tribus  fudit  preliis. 
W  wieku  XIV  i  na  początku  XV ,  kiedy  jeszcze  znajdowano  się 
bliłej  źródła  tych  wiadomości  które  tu  rozbieramy,  a  Długoszowa  do 
zakresu  dzieła  jego  systematycznie  przypadająca ,  ale  w  początkowych 
dziejach  okropnie  wykrzywiona  chronologia  nie  pobałamuciła  jeszcze 
umysłów ;  w  owym  czasie  wiedziano  dobrze  co  to  za  wypadki  opowiada 
nasz  autor.  Jeden  z  profesorów  krakowskich  otworzył  przy  niniejszym 
ustępie  xięgi  rzymskiego  klasyka,   i   znalazłszy   tam   opis   tych   zdarzeń 


*)  qui  (Daci)  se  in  Pontum  et  in  Thraciam  effuderuni  Suei  in  Caes.  ii.  Nad  Pontem 
eusyńskhn  %dobył,  jak  wiadomo,  Birebista  miasta  od  OlbH  ai  do  Apolonii;  otoi 
taki  sam  %abdr  %robił  i  w  Tracyi.  Porów,  Owid.  ex  Poni  IV.  7. 

*)  Ob.  Cary  Fel  Hist,  des  roU  de  Tkraee  J.  74-^5, 
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pofoiyl  w  objaśnieniu  41a  ucmiów  swoich  te  słowa :  de  iit$  refert  Fok- 
riut  MaxuHus  in  libro  de  vila  Caesarii.^  Wiadomo  jak  w  wieku  XVIII 
wytlumaciono  sobie  to  pojawienie. 

Pomieniona  xięga  Walerego,  równie  jak  tyle  innych  xiąg  klasycz- 
nych które  w  Polsce  niegdyś  czytano ,  a  za  któremi  dziś  napróino  wy- 
wiaduje  się  świat  uczony,  zaginęła  ze  szczętem,  a  Braun  mający  w  swoim 
czasie  sławę  nader  przenikliwego  krytyka,  posądził  poczciwego  profesora 
krakowskiego  o  szalbierstwo,  rzucając  nań  podejrzenie  jakoby  umyślnie 
odwołał  się  z  kłamstwem  do  xięgi  zaginionej :  bo  tym  sposobem  niktby 
je  wykryć  nie  potrafił.  Łaje  go  za  to  Ossoliński'  i  słusznie;  ale  zda- 
rzenia samego  nie  wyjaśnia. 

Nie  zmyślał  bynajmniej  świadectwa  tego  dawny  krakowski  pro* 
fesor;  co  do  zdarzeń  samych  widział  on  tę  rzecz  jaśniej  nii  zaczmieleni 
erudycyą  krytycy  XVIII  i  XIX  wieku  którzy  o  Kadłubku  tak  śmiało  a 
powierzchownie  wyrokowali.  Ktoby  dziś  wątpił  czy  iywociarz  Juliusa 
Cezara  mógł  mieć  w  swej  xiędze  coś  podobnego,  ten  niech  czyta 
z  uwagą  Appiana,  a  znajdzie  w  nim  tożsamo.  Oto  są  jego  słowa : 

•Kiedy  Cezar  zarządzał  krainą  Keltów  (Galią),  tymie  samym  Dalma- 
tom  i  innym  llirom  najpomyślniej  się  wiodło;^  zajęli  oni  Liburnom,  in- 
nemu ludowi  ilirskiemu,  miasto  Promonę.^  Ci  zwracając  się  do  Rzymian, 
udali  się  do  Cezara  w  pobUiu  stojącego  o  pomoc.  Cezar  wysłał  posłów 
i  nakazał  dzierżącym  Promonę  zwrócić  ją  Liburnom;  gdy  zaś  owi  nie 
słuchali  nakazu,  posłał  znakomitą  siłę  zbrojną,  które  Ilirowie  ze  szczę- 
tem znieśli.  Wszelako  Cezar  nie  wyruszył  przeciw  nim,  albowiem  nie 
miał  czasu,  bywszy  w  zatargach  z  Pompejom. 

•Kiedy  te  zatargi  wojną  wybuchły,  Cezar  z  siłami  jakie  miał 
śród  zimy  przez  morze  jońskie  (Adryatyk)  z  Brunduzyum  przeprawił  się 
i  z  Pompejom  w  Macedonii  przebywającym  bój  rozpoczął.  Resztę  wojska 
przyprowadził  Cezarowi  Antoni  do  Macedonii,  przebywszy  morze  joń- 
skie w  najostrzejszą  zimę ;  piętnaście  zaś  kohort  piechoty  i  trzy  tysiące 
jazdy  wiódł  mu  Gabinius  przez  Iliryę,    obszedłszy  morze  jońskie.     Atoli 


*)  Wyd.  DolMTom.  sit,  79;  rkp.  YI.  k.  20. 

«)  Wiad.  hist  kryt  U.  sir.  6H. 

*)  Temito  charakterystycznemi  słowami  wskazuje  Appiao  doić  widocznie  na  świetne 
czaay  panowania  Birebisty  i  Kotysa  u  ludów  Dakoilirskicli. 

*)  Ze  gtównymi  sprawcami  tego  czynu  byli  Getowie  czyli  Dakowie  obejmowani  u 
greckich  i  rzymskich  pisanów  raz  pod  imieniem  Traków,  drugi  raz  pod  imieniem 
Uirów,  a  nawet  pod  szczególowem  imieniem  Dalmatów,  to  pokazuje  się  ze  słów 
samegoi  Appiana  który  powiada  niżej,  ze  Cezar  chcąc  pomścić  te  klęski,  gotowa! 
wyprawę  na  Getów:  rebus  omnibus  composUis  beUum  Qdversus  Getas  parmfii. 
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Ilirowie ,  w  bojaf  ni  c  powodu  tego  co  się  sUlo  względem  Ceura ,  i 
mniemając  ie  zwycięzlwo  jego  zgubnem  dla  nich  będzie,  wycięli  cale 
wojsko  pod  Gabiniusem,  prócz  niego  i  niewielu  innych  ucieczką  się 
ratujących ;  wtedyto  w  bogactwa  i  inne  zasoby  po  tak  wielkich  łupach 
wzmogli  się.' 

•Cezar  zajęty  był  wtedy  walką  z  Pompejem  a  po  zabiciu  jego 
walką  zresztą  róinorodną  jego  stronnictwa.  Dokonawszy  wszystkiego 
wszedł  do  Rzymu  i  gotował  wyprawę  na  Getów  i  na  Partów.*  Obawiali 
się  teraz  Ilirowie,  by  po  drodze  ich  nie  naszedł.  I  wysławszy  starszyznę 
z  prośbą  o  przebaczenie  tego  co  się  stało,  ofiarują  mu  przyjaźń  swoje  i 
przymierze  chełpiąc  się  jakoby  byli  narodem  najwaleczniejszym.  Cezar,  na- 
glony wtedy  wyprawą  na  Partów,  z  godnością  dał  im  odpowiedź:  łe  za  przy- 
jaciół mieć  tych  nie  mołe  którzy  się  dopuścili  przeciw  niemu  takich  rzeczy; 
lecz  im  przebaczy,  jeśli  uznają  się  jego  dannikami  i  zakładników  mu 
dadzą.^    Gdy  zaś  na   oboje   przystali,   posłał  Watiniusa   z  licznym    od- 


*)  Toisamo  powtarza  Appian  dobitniej  jeszcze  w  dziele  De  beUit  cirilibus  II.  S9: 
Ceterum  Brundusn  Gabinius  graratim  mandata  feren*  quae  Postumius  pertulerai, 
roluniarios  duxit,  per  lUyricum  eoncitato  itenere.  Et  hi  guidem  ab  Illyriis 
fere  ad  unum  omnes  oppresti  sunt:  nee  Caetarh  per  negotia,  vacavii 
ulcisci  eam  if^uriam.  Anionius  vero,  in  naves  imposiiis  religuis,  vi  veniorum 
AppoUoniam  pleni*  rellit  praetertecius  e$t. 

')  O  tej  wyprawie  mówi  tenie  w  dziele  De  beU.  eiwilib*  U.  iiO:  Expeditionem  msd- 
pere  cogitamt  (CaesarJ  ionginguam  contra  Getas  et  Parthos:  Getat  guidem  durom 
et  bellicosam  gentem  ricinamgue  prior  adgressurus;  de  Parthit  vero  sumiurus 
poenas  propier  perfidiom  in  Crassum  patratam,  Jamgue  tram  simim  adriaticum 
legione*  sedecim  et  eguiium  decem  miUia  praemittere  eoepit...  Sed  guum  jam  in 
eo  esset  ut  proficisceretur,  guatriduo  anie  interfectus  ett  ab  inimicis  in  caria. 
Tu  balei)  takie  słowa  Suetoniusa  m  Cae$.  c.  44:  Destinabat  Dacos,  gui  te  in 
Pontum  et  Traciam  effuderunt,  coercere, 

')  Freinshemius,  który,  jak  sam  wyznaje,  oie  miat  innego  źródfa  przed  8ob§  jak  tylko 
powyisze  słowa  Appiana,  kładzie  tak§  mowę  w  usta  Cezara:  Vos  guidem  ormitRomanis 
ioepe  prorocafis,  taepe  domtti,  dum  majonbut  curit  diitringimur,  a  pacta  fide  subinde 
resUuistit.  Nec  antiguiora  commemoro:  me  iubigendis  GaUis  occupato,  cum  Liłntmis 
Priamonem  reddi  juberem,  spretis  mandałii  mei* ,  etiam  copiarum  eo  missarum 
partem  iniidiis  circumpenistis ;  post  paulo  Gabinium  cum  guindecim  eohortibus 
et  tribus  miUibus  eguUum  per  fines  restros  ad  me  tendeniem  in  Macedomam, 
hostiliter  vexa$tis:  multis  occisis  miUibus,  tignis  spoliitgue  oblatis.  Nunc  amid- 
tiam  audetis  a  me  petere,  guem  tot  tnjurii*  lacessere  veriti  non  estisf  At  ego 
talia  perpetrantilms  amieus  e»»e  non  didici;  armis  ulcisei  armatot ,  et  pocem 
guam  petwit  praettantibus  parcere,  Romanum  est,  meum  ett.  Ideirco  tribuia ,  et 
in  faturum  fidei  pignus  obsides  mittUe;  aut  hostUia  omnia  propediem  expectate, 
Suppl.  in  UtK  CXVl.  S6, 
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diialeoi  jaidy  i  i  silą  triecb  legionów,  ałeby  podatki  niewielkie  na  nich 
naloiyl  i  zakładników  odebrał.  •  lUyr.  4 2-- 4 5. 

Te  przyrzecienia  Ilirów  były  tylko  pozorne:  wysłany  z  wojskiem 
Watinius  musiał  co  krok  potykać  się  z  nieprzyjacielem.  Na  morzu  jeszcze 
zastąpił  mu  drogę  Katilius,  a  z  lądowego  swego  pocbodu  taką  zdaje 
sprawę  sam  Watinius  Ciceronowi: 

>Po  zaleconycb  modłach  o  pomyślność  mojej  wyprawy,  ruszyłem 
do  Dalmacyi :  sześć  grodów  szturmem  zdobyłem,  jeden  z  nich  który  był 
najmocniejszy,  czterykroć  był  juł  przezemnie  zdobyty,  cztery  bowiem 
ma  wiełe  i  cztery  mury  które  wraz  z  zamkiem  zająłem ;  lecz  wyparły 
mię  z  niego  śniegi,  mrozy  i  nawałnice.  Ach,  zgroza,  o  mój  Cicero!  gród 
zdobyty,  z  którym  i  wojna  cała  kończyła  się,  opuścić  byłem  zmuszony! 
Dlatego  błagam  cię,  jeśli  tego  potrzeba  będzie,  przemów  za  mną  do 
Cezara  i  racz  być  moim  na  wszystkie  strony  obrońcą. «  Cic.  ep.  fam.  V.  40, 

Była  to  więc  trzecia  klęska  wojsk  Cezarowych,  a  Cicero  w  odpo- 
wiedzi swej  Watiniusowi  pociesza  go  temi  słowami: 

>Nicch  bóg  ukarze  Dalmatów  którzy  ci  dokuczyli.  Wszakie,  jak 
mówisz,  wkrótce  zostaną  zwycięieni  i  rozpromienia  twą  sławę. •  Cic.  ep, 
fam.  V,  44, 

Nadzieje  te  bynajmniej  nie  ziściły  się.  Watinius  nietylko  nie  po- 
wetował tej  klęski,  ale  nadto  po  zaszłej  wkrótce  śmierci  Cezara,  znaczną 
część  wojska  utraciwszy,  uciekać  musiał  z  Dalmacyi. 

qui  Bebium   ducem  Romanorum   apud  Parthos  cum   omnibus 
copiis  delevit. 

Do  jakiego  stopnia  zmieniony  został  text  pierwotny  naszej  kroniki, 
to  pokazuje  najlepiej  miejsce  niniejsze.  Tylko  po  długich  poszukiwa- 
niach moina  było  oczyścić  je  od  wtrętów.  Przyszedłem  do  tego  nastę- 
pującym sposobem.  Słowa  *ducem  Romanorum*  wypuszczane  troskliwie 
we  wszystkich  rękopismach,  a  tylko  w  jednym,  ale  najstarszym  przecho- 
wane, naprowadziły  mię  na  myśl  ie  przepisywacze  widzieli  w  nich  za- 
pewne jakąś  niestosowność  i  dlatego  je  opuszczali.  Jakoi  nie  zewszys- 
tkiem  były  one  stosowne  obok  imienia  Krassa:  bo  ten  był  tryumwirem, 
a  jako  zwycięzcy  Spartaka  należało  mu  miano  imperatora.  Imperatorem 
nazwał  go  sam  Trog,  mówiąc  o  jego  klęsce,*  i  pewnie  taksamo  nazwał- 
by go  nasz  kronikarz,  gdyby  tu  o  nim  była  mowa.  Początkowie  tedy 
musiało  tu  być  wymienione  jakoweś  inne  imię.  Jakoi  i  dzisiejsze  ręko- 


*)  Orodes  bellum  cum  Romanis  gessit,   Grassumgue  imperatorem  cum  fiHo 
et  omni  exercitu  Romano  delevit.  Trog.  ap.  Just.  XLIŁ  4. 
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pisma  chwieją  się  w  pisaniu  tego  imienia ,  i  w  jednym  z  nieh  czytamy 
Crassum,  w  drugim  Cerasutn,  w  trzecim  Casńum,  Śledząc  dalej  dostne-^ 
glem,  łe  cafy  ów  okres:  cujus  ari  aurum  li^uefactum  inflmdens,  aurum 
inquU  sitisH ,  aurum  bibę ;  nie  znajduje  się  wcale  w  dwóch  kronikach 
szląskich,  u  Sommersberga  i  Stenzla  wydrukowanych,  z  których  pierwsza 
przepisywana  byfa  przed  rokiem  1360.  Wniosek  więc  oczywisty  ie 
okres  ten  nie  musiał  się  teł  znajdować  w  starych  rękopismach  kroniki 
Wincentego,  bo  pomienieni  szląscy  kronikarze  iywcem  zabierali  wiado- 
mości swoje  z  Wincentego,  jak  ten  znowu  z  Miorsza. 

Do  tego  samego  wyniku  doszedłem  rozglądając  się  w  chronologii. 
Klęska  tryumwira  Krassa  przypadła  roku  53  przed  Chrystusem  gdy  jeszcze 
Cezar  nie  był  monarchą;  zaś  trzykrotne  pobicie  wojsk  Cezarowych  przez 
Kotysa  przypadło,  jakeśmy  to  widzieli,  między  rokiem  48 — 44.  Gdy  tedy 
nasz  kronikarz  mówi  najprzód:  qui  JuHum  Cesarem  et  primum  monar- 
cham  tribui  fudił  preliii ,  a  potem  dopiero :  qui  Crassum  apud  Partkos 
cum  omnibus  copiis  delevił;  widoczna  jest  ie  temi  ostatniemi  słowami 
dotyka  jakiegoś  wypadku  który  jui  po  roku  44  przed  Cbr.,  czyli  po 
śmierci  Cezara  nastąpił.  Cały  więc  powód  dla  któregoby  zatrzymywać 
mołna  ów  dodatek  o  laniu  w  gardziel  roztopionego  złota ,  upada ,  jako 
niemający  podstawy:  bo  i  najstarsze  rękopisma  o  nim  nic  nie  wiedzą,  i 
chronologia  mu  się  przeciwi.  Głównie  zwróciły  teraz  uwagę  moją  wy- 
razy apud  Parthos. 

Partów  zna  nasz  autor  w  lliryi  na  granicach  Macedonii:  juz  o  nich 
spomniał  wyiej  donosząc,  ie  w  skutek  sojuszu  zawartego  z  Galami ,  na- 
szyńcom  dostały  się  ziemie  od  Dunaju  ał  do  Partii.  U  tychto  Partów 
szukałem  napomknionego  wyiej  zdarzenia  po  roku  44  przed  Chr.,  i  oto 
co  w  tej  mierze  powiada  Appian  w  dalszym  ciągu  przerwanego  wyiej 
ustępu : 

»Po  zabiciu  Cezara,  mniemając  ze  siła  Rzymian  na  Cezarze  pole- 
gała i  z  nim  upadła ,  nikt  Watiniusa  nie  słuchał  ani  co  do  dani  ani 
co  do  innych  rzeczy;  gdy  zaś  uiywać  zaczął  przemocy,  oni  pięć  ko- 
hort napadłszy  wycieli  wraz  z  wodzem  ich  Bebiusem ,  męiem  senator- 
skiej godności;  nawet  Watinius  z  pozostałem  wojskiem  do  Epidamnu 
uciekł.  Senat  rzymski  to  wojsko  wraz  z  Macedonią,  i  Ilirów  ile 
ich  ulegało  Rzymianom,  oddał  w  rządy  Brutusowi  Cepionowi,  zabójcy 
Kaja;  w  tymłe  czasie  i  Syryą  Kassiusowi  współzabójcy  Kaja.  Lecz  i  ci 
tocząc  bój  z  Antonim  i  z  drugim  Cezarem ,  Augustem  nazwanym ,  cał- 
kiem zaniechali  Ilirów. «  lUyr.  43. 
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Widać  tu  jak  na  dłoni  ie  to  jest  ten  sam  wypadek  o  którym 
spomina  nasz  kronikara,  i  dowiadujemy  się  od  niego  dopiero  łe  we 
wszystkich  tych  wyprawach  dowodził  ze  strony  (lirów  Kotys  syn  Bere- 
bisty.  Ostatni  ten  wypadek  zdarzył  się  jui  po  owej  trzykrotnej  kiesce 
wojsk  Cezarowych,  a  do  tego  w  krainie  zwanej  u  pisarzów  starożytnych 
Partią,  tiJJ&o&oc^  i  której  stolica  nawet  Partos  się  nazywała,  Dirrachium 
do  którego  Watinius  z  resztą  wojska  uciekał  leżało  jeszcze  w  tej  krainie 
Partów  czyli  Partynów,  jak  świadczy  Dio  Kassius;^  nakoniec  samo  wy- 
rałenie  Appiana:  ąuinąue  cohorUi  cum  eaiitm  duce  Baebio  concide- 
runt,  jest  zupełnie  zgodne  z  wyraieniem  Miorsza:  ducem  Romanorum  cum 
omnibui  copii$  delevU,  i  nie  zostawia  w  tej  mierze  najmniejszej  wątpliwości. 

Zmiana  tedy  pierwotnych  słów  kronikarza  odbywała  się  mniej 
więcej  tak.  Przepisy wacz ,  w  starożytnej  geografii  Iliryi  nie  biegły,  po- 
strzegłszy  wyrazy  apud  Parłhos,  zabiegł  myślą  do  Partów  azyackich,  gło- 
śnych z  klęski  którą  Rzymianom  pod  wodzą  Krassa  zadali :  zamienił  więc 
mało  znane  i  mołe  nieczytelne  imię  Baebium  na  Crauum.  Z  tej  jednej 
poprawki  następowały  inne  w  naturalnym  porządku.  Wypuszczano  słowa 
iucem  Romanorum  bo  przy  głośności  imienia  Krassowego  nie  zdawały 
się  ani  potrzebne,  ani  tei  stosowne  dla  imperatora  i  tryumwira.  Nako- 
niec któryś  z  przepisy waczy ,  z  erudycyą  się  popisując ,  wtrącił  do  textu 
wiadomość  wyjętą  z  Florusa :  cujus  ori  aurum  liąuefactum  infundens,  au* 
rum,  inguit,  siłisti,  aurum  bibę.  Ale  te  wtręty  zaszły  jui  bardzo  dawno: 
znachodzimy  je  bowiem  nietylko  w  rękopismaoh  Miorsza  ale  oraz  we 
wszystkich  rękopismach  Wincentego ,  chociaż  niektóre  z  nich  XIV  jui 
wieku  sięgają.  Jak  więc  z  jednej  strony  potrzebną  jest  rzeczą  dla  bisto- 
ryi  ojczystej  aby  kto  wszystkie  te  rękopisma,  których  liczba  trzydzieści 
kilka  wynosi ,  porównał  i  text  kroniki  wydał  z  dyplomatyczną  ścisłością, 
lak  z  drugiej  strony  ta  żmudna  i  z  powodu  rozrzucenia  wielkiego  po- 
mienionych  rękopismów  po  róinych  krajach,  dziś  niepodobna  prawie  do 
uskutecznienia  praca,  nie  przyniosłaby  naleiytego  poiytku  jeśliby  ogra- 
niczyła się  na  samem  zestawieniu  waryantów;  a  nie  była  oraz  poparta 
i  utwierdzona  rozbiorem  textu  i  silną  jego  krytyką. 

Nam  et  Gełis  et  Parthis  et  trampartinis  regionibus  imperavit. 

Słowa  te  ma  tylko  sam  Wincenty.  Moie  być  ie  je  dołoiył  z  swej 

głowy,  jako  glosę  do  textu  dawnego;   ale  jest  podobniejsza  do  prawdy 

*)  Polyb.XVIII.30. 11  Taksamo  zowie  Tukidid  krainę  Liakistów:  ij  jiiyKO^  0^-  ^^O 

krainę  Deuriopów:  fj  /ŚBVQionoq  ild> 
')  ti  dl  /h^^źcjKjLw  ip  t^  yfi  t^  frę/rscof  fih  'Jlhcfm  xm  Ilao&ifmf, 

Dio  Gu8.  hist  XLI  176. 
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ie  je  znalazł  w  kronice  lęcbiekiej ;  lub  tez  w  owem  źródle  z  którego 
zaczerpną!  zupelniejszą  mowę  Graka  I,  a  zupelniejszy  liat  Alexandra  do 
Arystotelesa.  Jakoż  państwo  Kotysa  rozciągało  się  daleko  poza  kraj  Par- 
tynów,  jak  to  juł  widać  z  Cicerona  i  z  innych. 

sororem  mam  nomine  JtUiam  ejus  matrimonio  sociaL 

Oto  zdarzenie  nieznane  nikomu  więcej  prócz  naszego  kronikarza. 
Nie  mołemy  je  ani  wprost  jako  bajkę  odrzucić,  bo  za  niem  mówią 
niektóre  podobieństwa;  ani  tei  przyjąć  za  rzecz  pewną,  z  przyczyny  nie- 
dostateczności dowodów.  Julius  Cezar  miał  więcej  sióstr  które  się  Julie 
nazywały,  a  los  ich  jest  po  większej  części  niewiadomy.  Swetonius 
mówi  w  ogólności  tylko  o  siostrach,  wymienia  ich  wnuków  których  Cezar 
dziedzicami  swymi  mianował;  ale  czy  ich  dwie  tylko  było,  czy  więcej, 
tego  ani  on,  ani  ładen  pisarz  rzymski  nie  powiada.'  Powiększa  trudność 
w  dochodzeniu  prawdy  niepewność  terminologii.  Soror  jui  u  samych 
Rzymian  nie  zawsze  tylko  siostrę  oznaczało.  Seneka  mówi:  vixił  Sexlut 
Pompejus  primum  soror  i  supersles,^  a  z  treści  widzimy  ie  mówi  nie  o 
siostrze  ale  macosze.  Daleko  częściej  zmieniano  znaczenie  tego  słowa 
w  łacinie  średnich  wieków ,  i  w  polskich  tedy  kronikach  soror  oznacza 
raz  siostrę,  raz  synowicę  lub  córkę.' 

Nic  jest  niepodobna,  ze  pnący  się  do  władzy  Cezar,  nim  jeszcze 
imię  swoje  jako  konzul  a  później  jako  dyktator  rozgłosił,  wydał  siostrę 
swoje  czy  krewne  za  trackiego  Kotysa,  czyli  tak  zwanego  przez  naszych 
kronikarzy  Lestka  111.  Xiąię  ten  bowiem  miał  zażyłość  ze  znakomitemi 
rodzinami  rzymskiemi ,  i  juł  w  roku  57  przed  Cbr. , .  jak  to  spo- 
mniałem  wyiej ,  przekupywał  Lucyusa  Pizona ,  pretora ,  zaliczy- 
wszy mu  trzysta  talentów.^  Podobieństwo  to  staje  się  tem  wyraźniejsze 
je<li  się  obejrzym  na  zachodzące  wówczas  wypadki  w  lliryku  które 
z  kolei  roztrząsać  będę  w  dalszych  przypiskach. 

Ale  jakim  sposobem  utaić  się  mógł  ów  wypadek,  ze  o  nim  ładen 
pisarz  rzymski  nie  spomniaf?  Oto  takim  sposobem,  jakim  tajony  był 
taki  sam  wypadek   zachodzący  między  Augustem  Oktawianem,   a  synei* 


')  Yila  Caes.  85.  O  ojcu  Ceiara  mówi  Clandorp:  ex  Aurelia  fllium  C.  Julium  Cae- 
sarcm,  filias  aIiquot  Julias  reliąuit  Gnom.  Rom.  str.  1^5. 

«)  Cons.  ad  Polyb.  c.  54. 

*)  Dobrówka  nazwana  jest  soror  s,  Wenceslai  w  kilku  rocznikach,  a  wiadomo  że 
byfa  nie  siostra  jego  ale  synowiec.  Dfugosz  zna  dobrze  córkę  Leszka  białego: 
wio  ie  na  iędanio  ojca  otrzymała  na  chrzcie  to  imię  (Hist.  VI.  651),  a  prze- 
ciez  w  drugiem  znów  miejscu  (VL  605)  nazywa  j)  soror  Les*konu, 

^  Cic  Orat.  in  L.  Pison.  c.  54. 
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tego  Kotysa.  Rywal  Oktawiana  do  korony,  tryumwir  Marek  Antoni  pisaf, 
jak  wiadomo,  pamiętniki  które  zaginęły.  Czytał  je  Swetonius  i  mówiąc 
o  zaślubinach  Julii  przytacza  z  nich  miejsce  następujące:  Marcus  Anto- 
nius  scribU,  primum  eum  (Octavianum)  Antonio  filio  suo  despondisse  Ju- 
liam,  dein  Cotisoni  Gelamm  regi,  quo  tempore  sibi  quoque  invicem  filiam 
regis  in  malrimonium  petiisicL^  O  tych  zaręczynach  nie  spomnial  więcej 
żaden  Rzymianin,  bądź  ie  mu  duma  nie  pozwalała  zbliiać  do  ubóstwio- 
nego rodu  Juliów  barbarzyńcę  Kotysa,  bądź  ie  despotyzm  cesarzów  za- 
tf umiał  prawdę  pod  piórem  piszącego,  skoro  ta  zdawała  się  ubliżać  im 
w  czemkolwiek.  W  dwieście  lat  po  Oktawianie  piszący  Dio  Kassius  spo- 
mniał  o  zaręczynach  córki  jego  z  synem  tr}'umwira  Antoniego,^  ale  o 
zaręczynach  z  Kotysem  zamilkł,  jakby  nic  zgoła  nie  wiedział ;  a  przecieł 
to  siało  w  tem  samem  źródle  z  którego  dowiedział  się  o  tamtem.  Po- 
dobnie tez  dziać  się  musiało  z  napomknieniami  o  stosunkach  jakie  miał 
Cezar  z  barbarzyńcami,  skoro  te  nie  były  chlubne  dla  niego.  A  ie  isto- 
tnie chlubne  nie  były,  to  widać  z  tego  co  opowiada  dalej  nasz  kronikarz. 

eigtie  nomine  dotis  Bojoaria  datur. 

Birebista  który,  jak  nas  uwiadamia  nasz  autor,  był  ojcem  Kotysa 
czyli  Lestka  111,  zrobił  właśnie  około  tego  czasu  w  którym  pierwszy  kon- 
sulat Juliusa  Cezara  przypada,  sławną  wyprawę  do  wyiszej  Panonii,  na 
pogranicze  Nor}'ku ,  gdzie  siedzieli  kcltyccy  Rojowie  wraz  z  Tauryskami. 
Oba  te  ludy  zniósł  Birebista  ze  szczętem,  dlatego  jak  mówi  Strabo :  ut  iuae 
(Getanm)  genłi  eo  majores  $int  facullałes.  VII,  504.  Niedobitki  Rojów  ucie- 
kły do  Helwetyi,  i  padły  pod  oręi  Cezara  który  wtedy  podbijał  ludy 
keltyckie  za  Alpami.  Caes.  de  belL  Gall,  I,  25—59.  Tym  niewątpliwym 
zdarzeniom  powieść  naszego  kronikarza  nietylko  nie  sprzeciwia  się,  ale 
rzuca  nawet  na  nie  światło  poniekąd.  Łatwo  bowiem  jest  pojąć  jakim 
sposobem  mógł  wielki  król  Getów  Rirebista  robić  tak  szczęśliwe  zabory 
w  Iliryku  pod  bokiem  Rzymian,  skoro  przypuścim  ie  między  nim  a  Ce- 
zarem zachodziło  porozumienie  pewne,  a  nawet  stosunki  powinowactwa 
Za  pośrednictwem  syna  swego  Kotysa  układał  się  on  z  Pisonem  o 
Tracyę;  i  za  pośrednictwem  tegoi  syna  zapewniał  sobie  u  Cezara  po- 
siadanie yryisze}  Panonii.  Ta  to  jest  tedy  Bojoaria  czyli  Bawarya,  o 
której  mówią  w  tem  miejscu  nasze  kroniki. 


>)  Yita  Aug.  63. 

')  Caesar  (Auguttus)  enim  AntyUo  Antonii  filio,  filiam  auam;    ac  contra  Antonius 

suam  ex  Octa^ia    filiam  Domitio  (quamquam  is  et  percussoribas   Caesaris  unus 

esset)  despondenmt.  Dio  Cass.  Hist.  XLV11L  390. 
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maritus  rera  ratione  nnpłiamm  Surbiensem  tradidil  prmnciam. 

Surbiensis  provincia  jest,  jak  widzim,  naz^^isko  nowoiytne,  bo 
autor  nasz  zwykle  miesza  nazwiska  nowożytne  ze  staroiytnemi.  Trudno 
jest  dzi^  oznaczyć  o  jakimto  kraju  wfa^ciwie  byfa  mowa  w  tern  źródle 
z  którego  ta  wiadomość  pierwotnie  by/a  zaczerpnięta ;  poniewai  jednak 
widzieliśmy  ie  Kotys  czyli  tak  zwany  Lestko  III  rządzif  najprzód  w  Tracyi, 
a  później  znosif  wojska  Cezarowe  w  Dalmacyi  i  w  przyległej  krainie  Par- 
tynów,  zdaje  się  więc  ie  to  o  owych  okolicach,  gdzie  potem  nowożytna 
Serbia  powstafa,  jest  mowa. 

haec  Julia  geminas  fundaril   urbes  quarum  unam  a  nomine 
fralris  Julio... 

Iovhi^ova  nazwany  jest  Wiedeń  na  mapach  Ptolomeja.  Nikt  nie 
umie  podać  przyczyny  tego  nazwania.  Niektórzy  uczeni  mniemają  ze  to 
jest  po  prostu  Uąd  pisarski,  i  ie  powinno  być  Windohona.  Rzecz  ta 
daje  się  wybornie  objaśnić,  bez  udawania  się  do  wątpliwego  zawsze 
przypuszczenia  o  bfędzie  pisarskim,  skoro  damy  wiarę  powieści  naszego 
kronikarza  o  zamęzciu  Julii  z  Kotysem.  Przybywa  na  jej  wsparcie  oko- 
liczność następująca.  W  roku  1662  wykopano  w  Wiedniu  w  fundamen- 
tach bramy  zamkowej,  Burgtkor,  od  strony  południowej,  sarkofag  z  cza* 
sów  jeszcze  pogańskich ,  w  którym  między  innemi  rzeczami  znalazła  się 
tabliczka  złota  z  napisem,  przechowywana  podobno  dotąd  w  muzeum  wie- 
deńskiem.  Podali  o  niej  wiadomość  Lambecyus,  Katanczyc^  i  inni,  sta- 
rając się  objaśnić  jej  napis.  W  całkowitem  jego  czytaniu  przez  Katan- 
czyca  moie  się  wydawać  jedno  lub  drugie  słowo  wątpliwem;  wyraźnie 
jednak  nad  inne  widać  tam  te  słowa:  wrata  iulska  a  kranci  Pani^ri, 
to  jest:  wrota  julskie  i  krańce  Panonii.  Wiedeń  tedy,  jak  na  to  zga- 
dzają się  wszyscy  uczeni,  był  oslatnini  miastem  panońskiem  za  czasów 
rzymskich  i  tu  znachodzą  się  ślady  bramy  julskiej :  Parta  JuUa,  Podanie 
nakoniec  o  zakładaniu  miast  w  Słowiańszczyźnie  przez  Juliów  rzymskich, 
było  bardzo  jui  wcześnie  między  wszystkiemi  Słowianami  rozpowszech- 
nione ,   a   w  miarę  jak   zacierała  się   w  narodzie  pamięć  o  pierwotnych 


*)  Specimen  PhUologiae  str.  85.  Uderzające  w  tym  napisie  jest  to,  ie  w  nim  mie- 
szane s§  głoski  /aciiliskie  z  greckiemi ,  zupełnie  taksaroo  jak  to  widzim  w  nowo« 
odkrytym  napisie  na  chrzcielnicy  toruńskiej,  odczytanym  przez  Andrzeja  Kuchar- 
skiego. (Bibl.  warsz.  z  r.  1850,  miesięckwiecień,  str.  113.)  Przypada  to  wybornie  do 
słów  mnicha  Chrobrego  który  w  XI  jui  wieku  powiedział  ie  Słowianie  przed 
Rirylem  z  niemałym  kłopotem  greckie  i  łacińskie  bukwy  do  swojego  języka  sto- 
sowali :  rumkymi  i  grec%'»kytM  jd$me^y  nąidąfachą  $ę  putUi  słoweńską  riee%\ 
Kałąjd.  Joann  Exarch  bołg.  sir.  189. 
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naszych  siedzibach,  wypatrywano  owych  miast  na  cześ<^  rodu  Juliów  wznie- 
sionych to  w  nadodrzańskim  Wolinie,  to  w  Lubuszu  lub  wielkopolskim  Lu- 
binie, nakoniec  w  Lublinie,  w  Ołomuńcu  i  w  siedmiogrodzkim  Biafogrodzie. 

aliam  a  proprio  vocabulo  JtUiam, 

Mowa  tu  jest  o  drugim  grodzie  przez  Julię  czy  teł  na  jej  cześć 
w  opustoszałem  siedlisku  Bojów  zafołonym.  Ze  tym  grodem  jest  owa  u 
Pliniusa  spomniana  Julia  Scarbancya,  III.  27.,  to  wypływa  jui  poniekąd  z  tego 
co  się  o  Wiedniu  powiedziało.  Leżała  ona,  jak  się  zdaje,  niedaleko 
Sopronia,  w  miejscu  gdzie  dzisiejsze  Skarpring,  jak  na  to  wskazują 
niektóre  z  czasów  rzymskich  wykopaliska.  Stosownie  więc  do  tych  oko- 
liczności mniemam ,  ie  w  źródle  z  którego  Miorsz  czerpał ,  opiewała  ta 
powieść  mniej  więcej  tak :  Haec  Julia  geminas  fundavit  urhes  ąuarum  unam 
a  nomine  frałris  Juliobonam  quae  nune  Yindobona;  aliam.  a  suo  propńo 
Juliatn  Scarbantiam,  quae  nunc  Flavia  Augusta  dieitur,  jusńł  appellari. 
Atoli  wątpliwa  jest  czy  jui  sam  Miorsz  zatrzymywał  w  czystości  nazwisko 
stare  Yindobona  i  Julia  Scarbanłia ,  dla  tego  z  nieśmiałością  tylko  robię 
tę  w  jego  texcie  poprawkę. 

a  sorore  nititur  extorquere. 

Wszystko  co  nasz  autor  tu  mówi  nie  jest  niepodobne  do  prawdy. 
Zarząd  Iliryku  miał  sobie  Cezar  przez  długi  czas  powierzony:  mógł 
więc  o  te  ziemie  spór  toczyć  z  dawniejszymi  swymi  sprzymierzeńcami : 
Kotysem  i  Birebistą.  W  niesnaskach  jakie  z  powodu  spomnianego  niiej 
rozwodu  Julii  nastąpiły,  znajdują  trafne  wytłumaczenie  owe  wojny  Ilirów 
z  Cezarem  które  opisał  Appian ,  a  w  których  jak  się  dowiadujemy  do- 
wodził sam  Kotys. 

filio  cui  nomen  Pompilius  apud  virum  relicto, 

Pompilius  jest  imię  prawdziwie  rzymskie  i  właściwe  rodowi  Juliów 
który  w  bajecznych  swoich  wywodach  sięgał  do  Numy  Pompiliusa  i  prowa- 
dził linię  swoją  wprost  od  niego  przez  córkę  jego  Popilię.  Popilią  zwała  się 
jeszcze  matka  Kaja  Juliusa  Cezara  Strabona.  ^  Niłej  wnet  obaczym  ie 
w  greckich  i  rzymskich  pisarzach  głośny  jest  ów  nasz  Pompilius  czy 
Popiel  pod  imieniem  Remetalka ,  a  i  w  tem  imieniu  widoczna  jest  nie 
mniej  jego  rzymskość. 

predictarum  urbium  nomina  transmtUaviL 

Nazwiska  tych  miast  były  istotnie  przemienione :  Juliobonę  nazwano 
Windoboną;  zaś  Julia  Skarbancya,  jak  się  z  napisu  starożytnego  na  ce- 


*)  Glandorp  Onom.  Rom.  str.  AU. 
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gle    w  owej    okolicy   wykopu uej    okazuje ,    była    nazwana    później    tlatńa 
Augusta.  ^ 

vig!nłi  perhibetur  hic  Lestko  plios  percepisse. 

Ostroinie  wyraża  się  tak  Miorsz  jak  i  Mateusz  z  Wincentym  o 
synach  Lestka  III,  perhibetur  percepisse,  nie  zaręczając  bynajmniej  o  icb 
ilości  Jesteśmy  w  stanie  przekonać  się  ie  istotnie  król  ten  wielu  miał 
synów:  pisarze  starożytni  podają  nawet  imiona  niektórych.  Najznako- 
mitszym zpomiędzy  nich  jest  Remetalk  {PoifirjtaXxijc)  którego  juł  imię 
samo  wskazuje  na  ściślejsze  jakieś  z  Rzymianami  stosunki.  Jestto  tak 
zwany  w  naszych  kronikach  Pompitius,  mniemany  Cezara  wnuk.  W  staro- 
żytnych napisach  czyta  się  całkowite  imię  jego:  Cąjui  Julius  Rhoeme- 
talces  rex;^  a  posiadaczom  zbiorów  numizmatycznych  znane  są  monety 
na  których  bite  jest  popiersie  Remetalka  i  żony  jego  wraz  z  synkiem, 
obok  popiersia  Augusta  i  Liwii:  ze  stosownym  w  koło  nadpisem.  Odcisk 
jednej  z  takowych  monet  właśnie,  pod  jego  panowaniem,  załączam.  Dru- 
gim z  synów  Lestka  tego  jest  Kotys,  zmarły  roku  1 6  przed  narodzeniem 
Chr. ,  o  którym  donosi  Dio  Kassius  że  opieka  małoletnich  synów  jego 
powierzona  była  przez  Augusta  stryjowi  ich  Remetalkowi.^  Trzecim  sy- 
nem jego  był  Sadales  który  posłany  od  ojca  na  czele  pięciuset  jazdy 
w  pomoc  Pompejowi ,  pomknął  się  do  Tesalii  i  napadłszy  niespodzianie 
na  oddział  wojska  Cezarowego  pod  dowództwem  Kassiusa  Longina  zadał 
mu  klęskę.  Tai  tę  klęskę  Cezar,  i  mówi  tylko  o  Kassiusa  odwrocie;^ 
ale  bezstronniejszy  w  tem  Dio  mówi  wyraźnie  że  w  tym  napadzie  Kassius 
znaczną  część  wojska  utracił.^  Synami  nakoniec  Lestka  III  byli  Raskyporis 
(PcurxwroQiCy  Rascypolis)  i  Raskus  z  których  pierwszy  trzymał  z  Rrutem  i 
Kassiusem;  drugi  zasługiwał  się  Antoniemu  i  Augustowi.^  Imiona  obu  tych 
xiążąt  przypominają  znane  dobrze  u  Słowian  imiona  Raścibora  i  Rastica. 
Spomniani  teł  są  ówcześnie  po  różnych  dzielnicach  Trac)^  drobni  xiążęta: 
Adalas,  Rola,  Dapyx,  Zirai,  Sitas,  Deldo,  zpomiędzy  których  jeden  lub 
drugi  mógł  być  takoż   synem  Kotysa    czyli  Lestka  III.     Pewna    atoli   że 


■)  Das  municipium  (Julia)  Sctrbantia  konnte  juHsch  anter  der  julischen,  flarisch 
onter  flaTischen  Dynastie,  und  Yindobona  yielleicbt  in  demselben  Style  Juliobona 
heissen;  powiada  Joseph  Hormayr:  Wieo,  seine  Gesch.  und  seine  Denkw.  1823. 
1  Heft  ttr.  85. 

*)  Rapb.  Fabretti,  Gasp.  F.  Urbinat  inscript  ant  ttr.  i59. 

«)  Dio  Cast.  UV.  20. 

^  Caetar  de  beO.  cir.  IH  36. 

')  Dio  Rats.  XU  51. 

•)  Appian  belL  cit.  IV.  87. 
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królestwo  w  któreni  Birebista  a  w  ctęici  jeszcze  i  Kotys  przemołnie  wła- 
dał, rozdrobione  zostało  między  tyeb  xiąiąt  tak,  ie  ci  za  Au^^sia  jui 
czasów  ledwie  po  40 — 50  tysięcy  wojska  wystawiać  mogli.  ^ 

Nie  byli  tyle  rzetelni  co  Miorsz  kronikarze  późniejsi.  Przerabiacz 
Bogufafa  wie  z  pewnością  ie  synów  Lestkowych  byfo  ni  mniej  ni  wię- 
cej jak  dwudziestu,  i  bez  zająknienia  się  wylicza  ich  imiona,  hte  Lesłko, 
sa  jego  słowa,  de  aliis  uxońbus,  Julia  uxore  sua  repudiata,  ex  concubinis, 
20  film  procreavit,  guibus  łerras  maritimas,  ducatus  et  provincias  assi- 
ynatdL  Quorum  nomina  sunt  haee  quae  iegmniur:  Boleslaus,  Kasimirus, 
Wladulaus,  Wroczislaus,  Odo,  Barnim,  PrzibUlaus,  Przemislius,  Jaxa, 
Semianus,  Sobeslaus,  Zamomislus,  Bogdalus,  Spicigutus,  Spicimirus,  Sbi- 
gneus,  Sobeslaus,  Wissimirus,  Czesimirus  et  Wislaui,  Ex  his  aligui  castra 
et  civitates  quas  fundarunt,  $uis  nominibus  appellarunt,  quibu9  pater  juxta 
marę  septemtrionale  et  usque  ad  Westwaliam,  Saxoniam,  Bavariam,  Durin- 
giam,  singulis  singulos  pńncipatus  assignavit,  Sommersb  II,  22,  Przy- 
piśnik  Wincentego  wie  nawet  z  dokładnością  jaka  kraina  kałdemu  z  sy- 
DÓw  Lestkowych  w  dziale  dostała  się.  Mówi  on :  Terror  autem  praedic" 
torum  prineipum  fuerunt  istae:  Boleslai  Pomerania  infeńor;  Ca$imiri  Cas- 
subia;  Wladislai  pars  Ungariae  quae  Inter  (lutńos  Cissam,  Danuhium  et 
Moravam  consistit;  Jaxae  Serbia;  Wratislai  Rama;  Przybyslai  et  Odonis 
Ditwonia;  Przemislai  Zgorzelicia  guae  nunc  theutonice  Brandeburg  appeU 
latur;  et  eaeteri  caeteras  terras  et  districtus  in  Slaińa  et  Carinthia  quae 
circa  fluińos  Arbeam,  Odram,  Ph\lavam^  Dolosam  Ycram,  Brzeźnicom,  Yar^ 
nam,  Hahiam^  Sproumam,  Hylam,  Drzewnam  et  circa  alios  dominia  per^ 
petuo  possederunt.  Quorum  duo:  Yyslaus  castrum  dictum  Miedzyboie  et 
Sobedaus  aliud  castrum,  Dalen  dictum,  quod  nunc  Dalenburk  theutonice 
appel/aiur;  Czesimirus  autem  partem  Ditwoniae  quae  nune  Olsacia  dieitur, 
et  Yłssimirus  castrum  Yalen  dictum,  in  ńpa  maris  septentrionalis ,  ubi 
nunc  civitas  nomine  suo  Yissimiria  sita  est,  fundaviŁ,  Chroń.  Yine.  wyd. 
Dobrom,  str.  82.  Śmiechu  jest  godna  ta  cała  banialuka  z  równą  niewia- 
domością  jak  heicze]nośc\2  kłamana ,  i  opierać  się  na  niej  w  ezemkol- 
wiek ,  jak  to  robi  autor  Pierwotnych  dziejów  Polski  w  Warszawie  roku 
1846  wydanych,  znaczy  podawać  te  dzieje  w  wyszydzenie. 

aliU  comitatus,  aliis  marchionatus. 

Swojemi  słowami ,  jak  to  jui  uważaliśmy ,  opowiada  zwykle  dzieje 
te  Miorsz,  a  w  wyraieniacb  jego:  comitatus,  morchionatus  widać  najjaśniej 
ie  mu  dobrze  znane  są  stosunki  zachodniego  pogranicza  Polski,  gdzie  cesa- 
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rze  niemieccy  stanowili  swoich  marchionów;    niezgrabnie    ledy    ich  ler- 
minologią  us/uguje  sie  lu,  mówiąc  o  dawnych  wypadkach  iiirskich. 

Pompilium  jurę  primogeniture  regem  omnium  stałuiL 

U  ludów  trackoihrskich  zwykle  bywali  drobniejsi  wfadcy  nazywani 
przez  pisarzów  greckich  archontami  a  niekiedy  nawet  królami,  którzy 
znowu  zwierzchniemu  jednemu  królowi  podlegali.  O  takich  spomina  juł 
Xenofon  Anab,  VII.  7.  2. ;  takim  był  Kotys  za  iycia  Birebisty,  a  Reme- 
talk  za  iycia  Kotysa;  Appian  nakoniec  mówi  o  dwóch  braciach  kró- 
lewskiego rodu:  Rnskuporze  i  Rasku  jako  archontach  czyli  władcach 
jednej  i  tejże  samej  krainy:  Pcumoimoh*;  dl  xcu  Pcuraog  {j(TtTi9  adtkąia 
0ccoiio  pcuTdixóy  li^w;  a^ioifiB  itocw;.  De  beli.  civ.  IV.  87.  Że  po  śmierci 
Lestka  czyli  Kotysa  Ul  miał  zwierzchnią  władzę  nad  wszystkimi  Pom- 
pilius,  jestto  tem  podobniejsze  do  prawdy,  iż  jeszcze  za  życia  ojcowskiego 
poruczył  mu  opiekę  nad  małoletnimi  synami  Kotysa  IV  sam  August 
Dio  Ca$$.  LIV.  W. 

Hujtu  Lestkonu  tempore  Chrishis  de  trh^gine  creditur  esse  nahis- 

Widzimy  tu  jakowąś  ostrożność  ze  strony  autora,  mówi  on  cre- 
di  tur  esse  natus,  a  wiemy  że  takie  ostrożności  nie  dzieją  się  u  niego 
nadaremnie.  Birebista  zginął  roku  45  przed  Chrystusem.  Według  Jor- 
nandesa  przyszedł  po  nim  do  władzy  Komosik,  ten  sam  zapewne  który 
u  Plutarcha  Dikomosem  się  zowie*  Ale  czy  tenże  rządził  jako  najwyższy 
król,  lub  też  jako  kapłan  tylko,  ulegający  zwierzchnictwu  Kotysa,  tego 
nie  wiemy  dokładnie.  Kotys  panował  lat  czterdzieści,  jak  powiada  tenże 
Jornandes.  W  każdym  tedy  razie  choćby  nawet  przez  jakiś  czas  Dikomos 
jako  zwierzchnik  panował,  sięgnął  Kotys  z.iledwie  ostatkiem  swoich  lat 
do  narodzenia  Chrystusa ,  i  z  tegoto,  jak  mniemam,  powodu  mówi  nasz 
autor  creditur.  Z  tego  samego  już  widać  że  dalsze  słowa :  regnavU  edam 
usgue  ad  Neronis  tempora  qui  Petrum  et  Paulum  Apostolos  interemił,  wyrze- 
czone z  taką  pewnością ,  nie  mogą  pochodzić  od  Miorsza  co  się  tak 
oględnie  o  narodzeniu  Chrystusa  za  tego  króla  wymził;  ale  są  wtrętem 
późniejszym. 

W  ogólności  znachodzimy  w  całym  tym  o  Leatku  111  ustępie  ważne 
historyczne  wypadki  z  których  jedne  nie  podlegają  żadnej  wątpliwości,  a 
zaledwie  częściowo  są  w  starożytnych  pisarzach  napotnknione;  drugie 
ściśle  wprawdzie  udowodnione  nie  są ,  ale  mają  za  sobą  w  wysokim 
stopniu  prawdopodobieństwo.  Co  do  czasu  w  którym  ten  król  żyć  prze- 
stał, miał  nasz  kronikarz  taką  wiadomość  jak  i  Jornandes,  ale  ta  nie 
jest  wyjęta  z  niego:  lecz  wskazuje  tylko  na  spólność  źródła. 
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ROZDZIAŁ  XIX. 

P«Mplliiui  cmyli  Po|picl  I  wsttP^J«  ■•  troB  I  piiiną|e  nietylko  muI  faetaml  ale  i  mmA 

•bcyml  ladami. 

W  krótkii;h  słowach  opowiada  tu  autor  panowanie  króla  trackiego  który  na 
pomnikach  rtymskich  zwany  jest  Cajtu  Jvlnu  Rhoemeialces ,  a  którego  władza,  acz 
pod  zwierzchnictwem  rzymskiem,  rozciągała  się  nietylko  do  Tracyi,  ale  i  do  Cherso- 
nesu ;  popiersie  jego  znajduje  się  na  monetach  dawnych  obok  popiersia  Augusta ,  a 
w  Atenach  obrano  go  najwyższym  archontem. 

Succedens     autem     huic  Po   tym  Lesłku  syn  jego 

Lestkoni  Pompilius  ejus   fi-  Popiel    na  tron   wsłąpiwszyj 

lius'^  non    Slavie**'  cluntaxat  panował  niełylko  nad  ociąię- 

monarchie''^  sed  eciam  fini-  tami  w  Słomańszczyiniey  ale 

Łimorum  gubernatorom''^  su-  t  nad  sąsiednimi  władcami; 

mit  imperia;  in  cujus  devo-  a  liczni  bracia  jego  szli  na 

lissirais     obsequiis     fratrum  wyścigi  w  ochoczem  pełnieniu 

turba    pio    visa   est  couten-  jego  rozkazów:    i  byli  taka 

disse  certamine.  Quem  tanta  czcia^  taka  miłością  ku  niemu 

reverencia,   tantaque  colue-  przejęci,  ii  nawet  malutkiego 

runt  dulcedine,  ut  eciam  par-  syna  jego ,    zwanego  równie 

vulum  filium  ejiis ,    nominis  jak  ojciec  Popielem,  następca 

paterni,  Pompilium,    regem  po  nim  obrali,  ani  mu  w  ni- 

suflecerint,  nulla  prorsus  de-  czem  nie  ubliiająCy    ani  nie 

tractione,  nullo  Iivoris  zelo  unosząc  się  zazdrością. 
distorti. 

O!   beata   et   plus   quam  O  błogosławiona  i  więcej 

beata  fraterna  societas :  apud  nii  błogosławiona  zgodo  bra- 

quam  plus  pietatis  valet  re-  terskal  która  słuchasz  bardziej 

ligio,  quam  ambitus  princi-  głosu  sumienia,  nii  podszep- 

pandi  persuadet.  tów  dumy  iądnej  panowania. 

Non  mirum  si  fratres  vi-  Nie  jest  tei   dziwem   ia- 

ginti  unius  imperio  fideliter  dnym    ie    dwudziestu    braci 

obsecuti  sunt,  cum  de  Ero-  ulegało   wiernie   rządom    je- 
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tiino*^    rege  Arabum    majus  dnegOy    znachodzimy  bowiem 

reperiamus   exemplum.    Hic  tego  większy  nierównie  przy- 

siquiclem    Erotimus    septin-  kład  w  Erotymie  królu  arab- 

gentos  habuit  filios,  quos  ex  skim.    Ten  oto  Erotym  miał 

vilissimis '^    susceperat   pelli-  siedmdzimęciu  synów  z  naj- 

cibus,  quorum  fiducia  exsau-  pospolitszych   natoinic    spło- 

guibus  fmitimorum  magnum  dzonychy    za  których  wierną 

nomen  comparavit,  imo  in-  pomocą  pozyskał  wielkie  imię 

victissimos  regum  insigni  feli-  u  lękających  się  go  sąsiadów^ 

citate    perdomuit     Quorum  najwaleczniejszych  natveł  kró- 

ulinam     successibus     nostri  lów  szczęśliwie  ztvycięiytvszy. 

consenuissent  Pompilide.^*  Bogdajby  iród  takiej  pomysł- 

noici  postarzeli  się  byli  i  nasi 

Popielowice ! 

a)  tOliustf  tak  wyd  |pł. ;  rkp.  U  i  III  nuht.  Wiuc.  aainiaM  <ju8  r.  om  etijut  nutu.  b)  >Sla- 
viec  uk  rkp.  M  i  III;  wyd.  f^d,  Slav(mie.  c)  >inonarchie«  lak  rkp  II  i  ID;  wyd.  gd. 
mwMrchei.  d)  »gab«rfiatoruin  ftumiU  Uk  wyd.  gd. ;  rkp.  H  i  01  gubemaia  nmt, 
e)  »Erotiino«  tak  rkp.  n  i  III,  orax  Justyn;  wyd.  gd.  i  warsz.  Croeinio,  nylniau 
O  lYiliMimisf  lak  wyd.  gd. ;  rkp.  11  i  lU  multit.  g)  >PempUid0€  rkp.  II  dodiq«  tu: 
et  ceUra. 

Succedens  autem  huic  Lestkoni  Pompilius  ejus  filius, 

Z  siostry  Juliusa  Cezara,  jak  nas  upewnia  nasz  kronikarz,  miał 
być  zrodzony  Pompilius.  W  pisarzach  rzymskich  zgoła  nic  o  tem  nie 
słychać;  ale  na  starożytnym  pomniku  którego  napis  przytacza  Fabretti 
czytamy,  że  syn  Kotysa  czyli  Lestka  III  zwany  był  Kajem  Juliusem,  a 
pomnik  ów  stawiała  mu  Julia.  Całkowity  ten  napis  opiewa  tak: 

JULIA.  TYNDARIS. 

C.  JULL  REGIS. 

RHOEMETALCES.  I. 

FECIT.  SIBL  ET.  SUIS.  ET. 

LIBERTIS.  LIBERTABUS. 

POSTERISQUE.  EORUM. 

IN.  FR.  P   XII.  IN.  AGRO.  P.  XII. » 


')  Rafłhaolis  Fabretti,  Gaspari.s  F.  Urbinatis   inscript   aritiq.    cxpIicatło.    Romae  1709. 
słr.  i59. 
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Wydawcy  tego  napisu  mniemali  ie  August  w  znak  przyjaźni  db 
Remetalka,  nada/  go  obywatelstwem  rzymskiem  dająe  mu  oraz  imię  Kaj» 
Jiiliusa.  Wszakie  trafniej  podobno  nad  to  domniemanie  objaśniony  jest 
wypadek  ten,  o  którym  zresztą  wszystkie  źródła  <  milczą,  powie^ią  naszego 
kronikarza 

W  ścisłym  tei  związku  z  powyiszym  napisem  jest  inny  pomnik, 
nie  mniej  ciekawy.  Znawcom  numizmatyki  starożytnej  znane  są  dobrze 
monety  trackie  na  których  po  jednej  stronie  widać  popiersie  Augusta  i 
zony  jego,  po  drugiej  stronie  zaś  popiersia  Remetalka  i  iony,  a  niekiedy 
takie  i  popiersie  dziecka  lub,  jak  się  Seguin  i  Patin  domyślali,  popiersie 
bogini  Wenus  od  której  wywodził  pochodzenie  swoje  ród  Juliów.  Oto 
jest  odcisk  jednej  z  takowych  monet ,  znajdującej  się  w  cesarskim  ga- 
binecie numizmatycznym  wiedeńskim. 


Remetalk  nalełał  zrazu  do  stronnictwa  Antoniego,  równie  jak 
większa  część  synów  Kotysa  III ;  później  atoli  przeszedł  na  stronę  Okta- 
wiana i  waine  mu  robił  usługi.  Zdaje  się  łe  to  wnet  po  jego  przejściu^ 
starał  się  Oktawiana  jak  najmocniej  przywiązać  go  do  siebie,  i  z  tejto 
przyczyny  bito  owe  monety  na  których,  jak  widzim,  zeszedł  się  pra- 
wdziwy wnuk  siostry  Cezara ,  Oktawian ,  z  mniemanym  wnukiem  innej 
Cezara  siostry,  zwanej  u  nas  Popiciem  I. 

Plutarch  opowiada  w  swych  anekdotach  ie  Remetalk  dumny  był 
z  tych  przysług  jakie  zrobił  Oktawianowi  swem  przejściem  na  jego 
stronę,  i  na  biesadach  zwykł  był  mawiać  o  tem  z  przechwałkami  i 
wzgardą.  Na  co  August  do  jednego  z  xiąiąt  zbliiywszy  się  rzekł :  lubię 
zdradę,  ale  zdrajcy  nie  chwalę*^  Ztemwszystkiem  August  dawał  liczne 
dowody  swej  przychylności  temu  królowi  i  wspierał  go  całą  swoją  po- 
tęgą. Kiedy  Wologes,  kapłan,  zfanatyzowawszy  Besów  podniósł  rokoss 
przeciw  niemu  i  wypędził  go  z  Tracyi ,  posłał  August  wodza  swego 
Pizona  który  kilka  bitw  z  odmiennem  szczęściem  ztoczywszy ,  pokonał 
wreszcie  rokoszanów  i  Remetalka  na  tron  przywrócił.  Dio  Cnti.  LIV.  34. 


■)  Plut.  Oper.  VL  str.  778.  wyd.  Lips.  %  r.  1777. 
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Slatie  duniaxat  monarchie. 

To  zupełnie  jakoś  wychodzi  na  słowa  Teofilakta  i  Focyusa:  6e/a- 
mm  notnine  Slavi  antiquitus  vocahanlur,  a  oraz  na  to  co  czytamy  u 
Mojieaza  z  Choreny,  w  miejscu,  niekoniecznie  podrobionem,  jego  Geogra- 
fii, gdzie  powiedziano  tak:  iTrakia  leiy  na  wschód  od  Dalmacyi  nieda- 
leko krainy  Sarmatów.  Trakia  ta  ma  pięć  prowincyj  małych  a  jedną 
wielką  w  której  mieszka  siedm  pokoleń  słowiańskich.*  Ob.  Szafarzyka 
Abk,  der  Slapen  str.  i  40. 

eciam  finitimorum  gubematorum  sumit  imperia. 

Remetalk  panował  w  Tracyi  i  w  Chersonezie.  Dio  LIV.  54.  Ateń- 
czykowie,  jak  mówi  F.  Gary  w  swojej  historyi  Tracyi  z  numizmatów  ob- 
jaśnionej, dla  przypodobania  się  Augustowi,  mianowali  ulubieńca  jego, 
Remetalka,  pierwszym  swoim  archontem.^  Dowiadujemy  się  o  tem  z  sta- 
rożytnego napisu  który  przytacza  Jakób  Spon  w  podróżach  swoich  po 
Włoszech  i  Grecyi.  Napis  ten  wyryty  na  pomniku  znalezionym  w  Ate- 
nach opiewa  tak: 

01  Ea>HBETi:ANTEi:  ENP^E...^       Efebowie  * 
Bj4i:iAEfl2  POIMHTAAKA...  gdy  król  Remetalk  byi  (pierwizym/* 

JPKONTOi:  ENIATT^L,.  TlAl         Archontem  rok... 
JOTPIBOTNTQN  IPENAIOT  (KAI)  nauczycielami  henajoi  (i)  Meon, 
MHQIV(Oi:),^TnOIIAIJOTPIBOTN    podnauezydelem 

TOi: 
JHMOj;0ENOTi:  JOT  MT  Demoiteneg   Myronowy    %  KydaU- 

PQNO^  najo$: 

KTJA0HXAlESii: 
ATA02:  BA2:i:0T  nAAAH  Aulos  Bonowy  %  Paleny 

NETi; 


•)  §.  87. 

')  Dr.  Tangl  mniema  łe  w  miejscu  PSiE  powinno  by<5  T^I, 

*)  Brakujące  głoski  uzupełniam  według  trafnych  domysłów  znakomiU»go  filologa 
Dra.  K.  Tangla ,  który  s  właściwą  sobie  uprzejmości)  pomagał  mi  tak  w  zrozu- 
mieniu tego  napisu,  jako  tei  w  korekcie  greczyzny  znajdującej  się  w  tem  dziele. 

*)  Efebami  zwani  byli  w  Grecyi  młodzieńcy  między  skończonym  rokiem  16 — 18. 
W  przeciągu  tych  dwóch  lat  uczęszcza<S  musieli  do  gymnazyum ;  i  takoweto  ukoń- 
czenie (kwiczeń  gymnazyalnych  pod  wymienionymi  tu  nauczycielami,  poświadcza, 
jak  się  zdaje,  pomnik  niniejszy. 

^  Że  Remetalk  był  pierwszym  archontem  to  widać  ztęd,  bo  tylko  tacy  archontowie 
mieli  ten  przywilej  ie  ich  imieniem  zwykle  rok  oznaczano.  Dr.  Tangl  robi  jednak 
uwagę  łe  i  gymnazyarchów  zwano  niekiedy  archontami:  zdaje  mo  się  więc  ie 
Remetalk  był  tylko  takim  gymnazyarchf. 
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LeotUiskos  Dionizyowy  z  Sunium 


Ba$to$  z  GargttH 

Lenajos  z  Ojon 

Ałenajos  i 

Filemon  z  MyrrinuUy 

Ckabrias  Timokratowy  z  Pirt^u 

Arysloteles  Timokratowy 
Eumelos  Dymilrowy 
Naukidei  hydołowy 
Afrodizyos  Ftlemonowy, 


jiEONTIUKOi:  /IIONT2:iOT 
ZOTNIETi: 

BAi:i:o2  rA{prHT)Ti02: 

jiHNAlOi:  ES  OIOT 

AQHNAI[0)2: 

^lAHMilN  TE  MrP(F)mOTNTK)i; 

KABPEAi:  TIMOKPATąrji:  HEI 

PAIET2; 
API2rrOTEAE2:  TIM0KPAT0(r)2: 
ETMHAOZ  JmiHTPJOT 
NATKTJH2;  I2;iJ0T0T 
A^POJIJSIOi:  iMAHM0N(02:)  > 

Do  tegoto  zdarzenia  ociągają  sie  słowa  naszego  kronikarza  wyrze- 
czone o  królu  tym :  eclam  finitimorum  gubernatorum  sumil  imperia ,  to 
jest:  był  pierwszym  arcbontem  w  sąsiedniej  Grecyi.  Zastanawia  tu  nie- 
pomału  ta  okoliczność  ie  prócz  powyiszego  napisu  który  dopiero 
w  wieku  XVII  został  przypdkiem  odkryty ,  nie  spomina  o  archonctwie 
Remelalka  w  Atenach  zadcn  ze  znanych  dziś  staroiytnych  pisarzów: 
mamy  tedy  uderzający  w  tem  dowód  jak  wałne  i  rzadkie  były  te  wia- 
domości które  wypisywał  nasz  kronikarz :  jestto  cząstka  zatraconej  histo- 
ryi  staroiytnej  która  nąjpodobniej  znajdowała  się  w  Diona  z  Prusei  lub 
teł  w  Kritona  dziele  o  Getach,  i  ztamtąd  była  pierwotnie  zaczerpniona. 

plus  pietath  valet  religio  quam  amlnlus  pńndpandi. 

Naśladowanie  słów  Troga  który  mówi:  Plus  aęud  hmot  pietaUs 
jura  quatn  omnes  opes  valenL  Jusł.  III.  2, 

de  Erotimo  rege  Arabum  mąjus  reperiamus  exemplum. 

Przykład  przytoczony  tu  o  królu  arabskim  znajduje  się  i  w  wy- 
ciągu Justynowym;  ale  autor  nasz  zna  go  odmiennie  i  obszerniej  nieco 
nii  Justyn :  wziął  go  więc  i  Troga  samego.  Kładę  tu  obok  ich  teita : 


Hic  8iquidem  firotimas  septmgentos 
habuU  filios  quo8  ex  vilisaiinis  susce- 
perat  pellicibus  ąuorum  fiducia  exsangui- 
bas  Bnitimomm  magnum  nomen  compa- 
ravit:  imo  inYictissiraos  reguni  in- 
signi  felicitate  perdomuit 


Onorum  rex  Erotimus  fiducia  septin- 
gentorum  fiUorum  quos  ex  pellicibus  sus- 
ceperat,  diyisis  exercitibus  nuncAegyptum 
nunc  Syriam  infestabat,  magnamque  no- 
men Arabum  yiribus  finitimorum  ex8an- 
guibus  fecerat.  Juat  XXXIX.  A, 


')  Yoyage  dllalie,  de  Dalmatie,  de  Grece  et  du  Levant  fait  en  1675  et  1676  par 
Jacob  Spon  Docteur  M^decin  de  Lyon  et  George  Vvheler  gentilhomme  Angloif. 
A  Lyon  1678.  Tom  III,  $tr.  196, 
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ROZDZIAŁ  XX. 

Popiela  II  K^tyaki  waśii  se  •tryjaaii  i  MMirrf. 

Po  śmierci  Popiela  1  panowt)  jego  syn  Popiel  Kotytko,  zn«ny  pod  tern  osU- 
tniem  imieniem  i  rzymskim  pisarzom.  Miat  on  za  ionę  córkę  Pitodory  królowej 
PonUi  która  go  na  wszystko  zle  namawiała.  Jej  radami  powodując  się  starał  się  zgła- 
dzić podstępnie  swoich  stryjów ;  atoli  jeden  z  nich,  dzielny  Rasknpor,  zwabiwszy  go  do 
siebie  wtrącił  do  więzienia  i  zabił,  rozpuszczając  kłamliwe  wieś<u  o  jego  śmierci. 
Zaskarżony  od  wdowy  Kotyskowej  przed  Tyberyusa  zasłany  został  na  wygnanie  do 
Alexandryi  i  tam  zabity,  a  krajami  tak  stryja  jak  i  synowca  zawiadował  rzymski  pretor. 

Opisał  nam  to  zdarzenie  juz  Tacyt ;  ale  wcale  z  innej  strony  widzimy  je  pod- 
niesione w  powieści  Miorsza.  Histor)-k  rzymski  potępia  stryja,  a  sławi  cnoty  i  charakter 
Kotyski  ulegającego  we  wszystkiem  rzymskim  cesarzom;  przeciwnie  tu  oto  stryjowie 
w  ogólności  sławieni  są  jako  ojcowie  ojczyzny ,  a  Rotysko  przedstawiony  jako  nikcze- 
mnik i  zbrodzień  najhaniebniejszy.  Śmierć  jego  nareszcie,  która  częściowe  usunięcie 
przez  Rzymian  rodowitych  xiąiąt  trackich  znad  Dunaju  spowodowała,  ubrana  to  jest 
w  przygodę  z  myszami ,  a  jestto  zmyślenie  czysto  ilirskie:  według  greckich  bowiem 
i  rzymskich  pisarzów  cały  naród  Autaryotów  uciekać  musiał  przed  myszami  z  swych 
siedlisk,  i  przygoda  ta  w  owych  stronach  kilkakrotnie  powtarzać  się  miała. 

Eloquar   an  sileam  ?   pudor   est  Manili  mówić  lub  milczeć?  hańbą 

aperirc  pudorem...  ^)  je$t  hańbff  wykrycie... 

Ule  siąuidem  regum  exi-  Oło  ów  najwyższy  ivladcaj 

mius,  minor  Pompilius,  cu-  Popid  młodszy,   otumaniony 

jusdam  yenefice  mulieris  de-  przymileniami  jednej  trudź- 

briatus  illecebris,  odio  ^-  nicy ,     zmienii    wdziccznoió 

ciam,  amiciciam  insidiis,  cru-  w  nienawiió,  przyjaźń  w  pod- 

ore  pietatem,  fidem  perfidia,  stępy,  bogobojnośó  w  okruden- 

tyrannide  suorum  patruorum  stwo,   ufność  w  niewiarę,  a 

obseąuia  recompensaL    Cui  przychylność    swych    stryjów 

ilia  mulier  procacissima  sepe  tyraństwem  wynagrodził.  Owa 

hujuscemodi  verborum  flos-  nietciasta  bezwstydna  nie  prze- 

euios  su^erebat:  stawała  podśegać  go  barwnemi 

słówkami. 

„Non  est,  inąuit,  tranąuU-  „Nie  ma  co  ufać,  rzekła, 

litati   pluriraum  ***    confiden-  ciszy  pozornej,   bo   i  najpo- 

dum,  quia  inlensior  solis  se-  godniejsze  niebo  nagle  się  pio- 
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renitas  in  imbros  repentinos  runami  odzywa.  Nie  myil  by- 

sepius  defervescit.     Nec   te  najmniej  ze  jui   bezpieczną 

multum  aggratulari  conYenit  nogą  w  porcie  stanąłeś^    boi 

quasi  jam  portum  teneas  se-  oto  jeszcze  i  na  peine  morze 

curitatis,    qui   necdum  fluc-  nie  wypłynął  Czy  nie  widzisz 

luum    accessiones    attigeris.  sterczących  dokoła  skał  które 

Non  vides  prominentes  un-  ci  zgubą  zagrażają?   Wpra 

diąue  scopulos  tuis  commi-  wdzie  królem  szczęśliwym  je- 

neri  periculis?  Beatum  qui-  steś  w  przeświadczeniu  swojej 

dem    te  regem    facit   subli-  zacnością  a  bezpiecznym  w  po- 

mitas;  securum  pollicetur  tui  czuciu  w  sobie  krwi  bohaty- 

sanguinis  murus  inexpugna-  rów;   mamli  jednak   powie- 

bilis;  dura  loąuor,  sed  vęra  dziec   prawdę    acz   gorzką? 

tamen:  nec  beatum  te  dico,  powiem,  ie  ani  szczęśliwym 

nec  securum/^    Nulla  enim  ani  bezpiecznym   nie  jesteś. 

est  beatitudo   que  suis  lan-  Nie  jestło  bowiem  szczęśliwość 

guet  viribus,  nulla  securitas  nie   uiywaó  sił  własnych  ^    i 

que  suarum  partium  laborat  nie  masz  łam  bezpieczeństwa, 

sectione.  Porro  quot  patruos  gdzie  królestwo  w  kawałki  roz- 

habes  tot   hujus    regni   ini-  drobnione.  Wiedz  ie  ile  słry- 

micos/^  tot  quietis  insidias.  jów    tyle   masz   wrogów    oj- 

Dicunt    enim    decoratissima  czyzny  i  tyle  sideł  napiętych 

tibi  verba;  sed  volunt  eon-  na  się.  Przemawiają  oni  do 

traria:  nam  sub  rosa  spine  ciebie  najpiękniejszemi  słów- 

pungunt,  sub  graminis  ver-  kami,  a  w  duszy  myślą  ina- 

nancia  coluber  delitescit.  Pa-  czej:  bo  zwykle  ukrywają  się 

tronos   se    dicunt   non   pa-  kolce  pod  liśćmi  rózy^  a  w  zie- 

truos;  non  patronos  tantum,  lonej  trawie  tai  się  gad  zja- 

sed  et  patres.  Sentisne  hec  dliwy.    Zowią  się  oni  twymi 

que   animo    illabuntur  tuo?  opiekunami,  nie  stryjami,  ba 
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Putas   illos   nuda  nuncupa-  jui  nietyłko   opiekunami   ale 

cione  delectari?*^  Necutilłis  ojcami.      Czujeszie    wielkość 

imperes  te  regem  creavere,  ciosu  jaki  spada  na  ciebie?  My- 

sed   ut   interim   quasi  pen--  ślisz   moie  ie  przestaną   na 

denle  imperio  quivis  iUorum  czczem  imieniu?  Nie  dlatego 

opportunitatem       imperandi  zrobili  cię  królem  abyś  panował 

nanciscatur.     Sepe   namque  nad  nimiy  lecz  id)y  pod  pokry- 

pro   tempore    quales  quales  wkq  twoja  i  w  czasie  twego  niby 

inseruntur  stipites  ut  surcu-  panowania  kaidy  z  nich  mógł 

lus  inseratur  utiiior.  Nec  vero  upatrzyć  porę    sposobna   do 

regis  te  dignantur  nomine ;  opanowania  tronu.  Dobrze  jest 

sed  aut  ludum  te  dicunt  for-  bowiem   od  czasu   do  czasu 

tune,  aut  sui  cujusdam  fig-  jaki  taki  pniak  wbijać  w  cu- 

menti  creaturam.  Adde  quam  dzym  zagonie,  a  późnij  za- 

crebro  avitas  tibi  exprobrant  stqpi  się    go    uiyteczniejszą 

yirtutes,   ut   hostibus  expo-  latoroUą.  Nawet  nie  nazywają 

situm  ocius  extinguant,  non  dę  królem  y   lecz   tylko   albo 

ut  yirtutibus  exerceant.^  Po-  igraszką  losu,   albo   dziełem 

sfremo  et  puer  es,   nec  te  rąk  swoich  i  pokrywką  swo- 

quidquam  nisi  ludere  oportet.  ich  zamiarów.  Dodaj  do  lego 

lUi  tamen  quibusdam  nugis  jak  często  wyrzucają  ci  brak 

wlut  serionim  te  oecupant  ojcowskiego  męztwa:  robią  to 

oonsiliis:  non  ut  prudencio-  nie    w  celu    aby    rozbudzili 

rem  reddant  consulendo ;  sed  twoją   todecznoić,   lecz   aby 

ut  occasiones  contra  te  au-  cię  zaprzcdnionego  nieprzyja- 

cupentur  cayiilando,  aut  sal-  ciołmi  łatwiej  pokonali.   Na- 

tern  tue  vota  juventutis  re-  koniec   jesteś   jeszcze   w  tym 

tardent.  Senes  prorsus  ridi-  młodym  toiekuy  w  którym  d 

culi,  qui  cum  ipsi  juvenes-  nic  bardziej  nie  przystoi  nad 

cant  9    adoiescentes    tamen  zabatvę;   a  oni  zabierają  ci 
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ąuerunt  decrepitos.  '^  Elige  czas  jakiemii  bredniami^  pod 
igitur  ulrum  servus  csso  pozorem  narad  powainych: 
malis,  an  liber?  tuus  esse  nie  aby  cię  zrobić  mędr- 
velis,  an  alienus?  semel  be-  szym,  lect  aby  ci  dokuczać 
atus,  an  semper  miser?  Scin-  przymówkami  lub  przynaj- 
di  certę  convenit  venam  san-  mnig  przeszkadzać  ci  w  uiy- 
guinis  prudenciori  sanitatis  ciu  uciech  młodości.  Zaiste 
consilio:  non  enim  libera  śmieszni  to  starce  co  sami 
est  yitis  propagacio ,  nisi  z^duszy  pragną  odmiodnieć, 
eciam  veri  interdum  rescin-  a  zgrzybiałymi  chcieliby  wi- 
dąntur  palmites;  nisi  false  dzieć  młodzieńców.  Wybieraj 
omnino  amputeniur  propa-  wiec  co  wolisz :  być  niewól- 
gines."  nikiem,  lub  wolnym?  odsid)ie, 

lub  tei  od  drugich  zaleiećf 
szczęśUtoym  zostać  od  razu, 
lub  nieszczęśliwym  na  zawsze? 
Oczywista,  ie  trzeba  przeciąć 
węzeł  pokrewieństwa,  skoro  to 
doradza  myśl  zbawienna  oca- 
lenia siebie:    nie  wybuja   bo- 
wiem słodkim  owocem  winna 
latorośl,  jeśli  się  udatniejsze 
gałązki  nie  nadstrzygną ,    a 
mniej  udatne   całkowicie  no- 
żem nie  zełną.^^ 
His  et  similibus  ille  per-         Temi    i    tym    podobnemi 
suasus,  eadem  jubente  ma-    namowami  przekonany,  zroz- 
gistra  se  in  lectum  languore    kazu  tejie   mistrzyni  słabość 
ficto  conjicit,  amicos  patni-    zmyśliwszy, kładziesię  do  łóika, 
osque  quasi  consolandi  gra-    i  kaie  wezwać  do  siebie  przy- 
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cia  seu  consblendi  necessi-  jacioł  i  stryjów  gwoli  pode- 
tatę  jubet  acciri:  ąuibus  et  chy  łub  narady,  a  góy  się 
causam  et  diem  sui  obitus  zeszli ,  opowiada  kaidemu 
quasi  dnriaitus  revelatara  se-  z  osobna  w  tajemnicy  przy- 
crecius  insinuat ,  singulis  czynę  i  dzień  swej  śmierci  y 
quasi  singulare  secretura  in-  jakoby  objawiony  mu  od  boga. 
stillans:  „De  regni  succes-  Czas  jest,  powiada ,  abyście 
sore  vos  constituere  conve-  się  zajęli  obmyśleniem  na- 
mi. Me  mea  fata  vocant:  stępstwa  po  mnie:  mnie  wzywa 
cui  satis  fuerit  remedii ,  ut  moje  przeznaczenie ,  i  dość 
sicut  yestro  regnum  munere,  mi  będzie  tej  pociechy y  ze  jak 
sic  yestro  videar  immortalis  z  waszego  daru  królestwo  mi 
beneficio.  ***  Mori  namąue  się  dostatoy  tak  ted  podobnie 
omnino  mihi  non  yiderer,  si  z  waszego  daru  zyskam  nie- 
yestra  erga  me  viderim  stu-  śmiertelność  y  żyjąc  wiecznie 
dia,  si  meas  vobiscum  eon-  w  waszej  pamięci.  Śmierć  bo- 
celebrayerim  exequias;  nam  wiem  nie  wyda  mi  się  śmier- 
quid  ab  eo  sperayerim,  qui  cia,  skoro  powezmę  przeko- 
quod  mortuo  debetur,  yiyenti  nanie  o  waszej  ku  mnie  przy- 
negayerit."  '^  chylności ,     obchodząc    stypę 

moją  w  waszem  towarzystwie. 
Bo  czegoi  mógłbym  się  spo- 
dziewać po  takim  który  od- 
mawia iyjącemu  to  y    co   się 
naleiy  zmarłemu^ 
Audires    tunc    hic    yeras         Słi/szałbyś    tam    płacz    i 
hinc    fictas    lamentacionum    jęki,  z  jednej  strony  rzelelney 
yoces ;   hinc   suspiria ,   inde    z  drugiej  udane;  tu  westchnie- 
singuitus;  hinc  planctus  lu-    niay  tam  łkania;  tu  żałosne 
gubres,  inde  horribiles  ulu-    zawodzenia,  tam  wyda  okro- 
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latus;  hiuc  tunsio  pectorum,  pne;  tu  tAiczenie  piersi,  łam 

inde  palmarum  sonat  explo-  rak  załamywanie;  r%vą  włosy 

sio;^^  lacerant  crinem  virgi-  dziewice ,     niewiasty     twarz 

nes,  matrone  vultum,  habi-  p^ttja,  dra  szały  matrony. 
tum  annose. 

Auget   lamenta   omnium,  Powidza    iałośó  wszys- 

simulatus  regine  ejulatus,  que  tkich  udane  zawodzenie  kró- 

nunc  yirum ,  nunc  singulos  low^y  która  raz  meia,  znowu 

procerum  luctuose  amplexa,  kol^o  kaidego   z  gości  id- 

nescio  qua  dulci  amaritudine,  skając  i  przymileniami  gorycz 

an  amara  dixerim  dulcedine  wewnętrzna  cukrując,  rozczula 

demulcet:  ut  jara  non  simu-  wszystkich,  i  wszyscy  jui  nie 

latis,  sed  lacrimosissimis  eon-  udanemi     lecz     serdecznemi 

cuciantur    singultibus    adeo,  ozwali  sip  łkaniami  tak,  ii  jak 

ut  ad  laraentabiles  illius  mo-  mótuią,  nawet  kruszcowe  po- 

dulaciones,  fama  sit,  imagi-  słacie  jęknęły,    i    zapłynęły 

nes  ereas  fuisse  lamentatas,  łzami  twarze  posągów. 
et  ad  lacrimas  ejus,  stataas 
lacrimis  manasse.  *^ 

Post  funebres  itaąue  su-  Po  żałobnych  tedy  obrzę-^ 

persticiones  ,      quas     eciam  dach  jakie  i  dziś  jeszcze  po- 

hodie   in   funeribus  exercet  gaństwo   na  pogrzebach  wy- 

gentilitas,    lautissimis  epula-  prawią,   nastąpiły   gody  jak 

rum     excipiuntur     deliciis  ;  najspanialsze ;    a  skoro  przy 

curaąue  per  sumptuosissimos  wytwornych   napojach  iałość 

potus  essent  aliąuantnlum  a  się   nieco  układła ,    zaiądał 

merore    soluti ,    rex   ut    se  król,  aby  doń  przyszli  i  wraz 

Yisitent,  postulat,  et  vicaria  z  nim   uiyli  jeszcze  uciechy 

poćulorum  adhortacione  co-  kolejno    puhar     wychylając. 

ram  ipso  blande  consolentur.  Rzekł,  ie  miłe  ich  towarzy- 
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Ait  enim:  6x  jocnnda  ipsoram  ^Imo  $prawia  mu  ulgp  w  eter- 

consessioDe     sui     langaoris  pieniach,  woli  zatem  asłabm 

naści  remediom,  sueqae  vite  chwite  :iycia  mjoojego  przep^ 

extrema  gaudio  pocios  finiń  cbić  raczej  w  spiUnt^  uciesze 

quam  luctu  occupari.  niś  wpidczu. 

Quid,  inąuit,  o  regina  Po  co,  rzeki,  o  królowo 
mestis  mades  fletibus?  quid  masz  się  zalewać  łzami  rze- 
merore  consumeris?  Yiduita-  wnemi  ?  poco  masz  mar- 
łem tim^:  his  certę  yiris  nieć  w  zaioiciach?  Lękasz  się 
januam  yiduitatis  non  es  sktnu  wdowiego?  Nie  owdo- 
ingressura;"^  imo  in  tot  mei  wiejesz  ty  nigdy,  jak  długo 
saugoinis  superstitibus ,  me  znajdować  się  będziesz  w  to- 
semper  puta  superslitem.  warzyslwie  tych  oto  mężów; 
Nunc  vero  patruorum  preci-  owszem  patrząc  na  tak  liczne 
puos,  amictssimorum  intimos  pozostałki  krwi  mojej,  bądi 
exorato8  esse  velim,  quorum  pewna  ze  w  nich  ja  żyję  dla 
velut  sideram  radiis  novis-  ciAie.  Oto  zaklinam  najza- 
simis  recreor  obtutibus  ut  cniejszych  stryjów  moich  i 
apud  ipsos  in  te  nostri  vivat  przyjaciół  najszczerszych,  kto- 
recordacio ,  utpote  qaam  rych  miła  obecność  krzepi 
nostre  sałutis  reliquum,  no-<  mię  jakby  ożywczy  Uask 
stre  anime  noverint  esse  słońca,  aby  na  widok  twój 
dimidium.  ciągle    im    pamięć    o    mnie 

była    obecna;    aby    w  twem 

zdrowiu  część  zdrowia  mego 

i  połowę  mej  duszy  widzieli. 

Jnrant  illi  prius   se  veUe  Przysięgają  wszyscy  ie  do- 

vivos  sepeliri,  quam  ejus  in  zwoła  raczej  iywcem  się  za- 

se  moń  beneficia.  „Eievetur  grzebać  niz  dopuścić  aby  pa- 

ei^o,  inqait  rex,  letale  pocu-  mięć  jego  dobrodziejstw  w  nich 
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lum !  elever  et  ego  ut  omnes  zagasła.  ,yPodajcie  więc  poier 

consalutare"^  iubeam,  ut  in-  gnawczy  puharl  zawoiai  król; 

vicem  confederemur  osculo  zbiorę  i  ja  sił  resztę  ku  uczcze- 

yaledictionis,  ut  exhoc  divino  niu  was  wszystkich;   raz  je- 

nectare  me  presorbillante  sin-  szcze  złączcie  się  ze  mną  poie- 

guli  delibent"  gnawczym  całusem,  i  za  moim 

przykładem  wychylcie  kolejno 
boski  ten  nektar" 
Erat  autem  aureum  pocu-  Był  zaś  puhar  złodsły, 
lum,  regine  ingenio  arlificio-  wynalazkiem  samej  królowej 
sissime  elaboratum,  in  quo  arcymistemieudziałany,wktó' 
quantumcumque  modieus  li-  ry  wlany  napój  nadzwyczaj 
quor  infusus  ad  summum  burzył  się  i  pieniła  a  ledwieś 
inundabat,  et  cum  vix  esset  nalał  czwartą  część  jego,  jui 
crater  semidimidius,  Iiquore  d  mocno  rozdętemi  pianami 
sursum  velut  vaporaliter  sus-  nad  krawędzie  wybiegał;  za 
penso,plenusvidebatur;idem  najsłabszem  dmuchnięciem  o- 
oris  seu  uarium  spiritu  af-  padały  one  natychmiast  (jak 
flatus  leniore,  descendebat,  to  się  pospolicie  dzieje  w  ki- 
SLCut  in  bullientibus  oUis  ignea  piątkach) y  a  napój  sam  zaj- 
virtute  contingit,  donec  certo  mował  stosowną  część  puharu, 
fundo,  certa  quantitate  eon-  W  tento  puhar  spaniały  na- 
sedissei*^  Huic  tam  insigni  lewano  zabójczy  napój,  przy- 
poculo  potus  letifer,  ejusdem  rządzon  dowcipem  tejże  «a- 
arte  pincerne  conditus ,  in-  mej  podczaszyny,  a  kaidemu 
fiinditur,  quem  qui  post  re-  co  go  z  kolei  un/chylał,  ka- 
wern bibiturus  erat,  ori  ejus  zano  aby  pierwej  przyłoiył 
applicare  jubetur,  ne  quid  go  do  ust  królewskich  niby 
sinistri  suspicari  possit,  quasi  dla  skosztowania,  czem.  usu- 
rege    pregustante :     epotari  wano    wszelkie    pod^rzenie: 

49 
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namque  credebatur,  non  solo  zdawało  się   bowiem   ie  on 

anhelitu  decrescere,  quidquid  nadpijały  gdy  tymczasem  opa- 

arte  exundaverat ;    quidquid  dała  lylko  piana  zdmuchnięta; 

vero  pocionis  vere  ac  pesti-  napój    zaś  sam   winien   byt 

fere  erat  infusum,  rege  exo-  każdy  y    po    ucałowaniu    się 

sculato,  epotare  jussus  est,  z  królem  y  wypić  ai  do  dna, 
qui   regi   poculum    applica- 
verat. 

Sic  eluso8,  sic  intoxicatos  Tym    sposobem   zwiedzio- 

secedere   rogat:    ex   amicali  nych  i  ztrutych  prosił  aby  się 

eorum  collocucione ,   inspe-  oddaliliy  twierdząc  ie  przyja- 

ratam  sibi   asserens  sompni  cielska   ich   biesiada  sproum- 

subrepcionem.  Ebrii  credun-  dziła  mu  sen  pożądany.  Ura- 

tur  viri,   quos  veneni  virus  czonym  gościom  zdawało  się 

aut  titubare  cogit  aut  humi  ie  się  popili,  gdy  tymczasem 

prosternit ;     quorum    vitam  jad  trucizny  Jednych  chwiać 

circa  nocUs   ejusdem  conti-  się  na  nogach  zmusiły    dm- 

cinium  dolor  invasit  et  ex-  gich   obaliły    a    wszyscy   tg 

torsit  ;     quorum     funeribus  jeszcze  nocy  około  pierwospów 

eciam    sepułturam   ipse    ty-  w  boleściach  (kicha  ivyziondi 

rannorum   atirocissimus  de-  Najniegodziwszy  okrutnik  od- 

negayit,  probans  eos  cełesti  mówił  im  nawd  pogrzebuy  mó- 

ulcione  extinctos ,   qui  ami-  wiqc  ie  oto  dotknęła  idi  spra- 

cum,  qui  nepotem,  qui  re-  wiedliwa  kara  niebios  za  to y  ii 

gem  hesternis  exequiis  sepe-  na  wczorajszej  stypie  zamyUali 

lirę  vivum  intenderint,  eam-  swego  przyjaciela y  sutego  syno- 

que  sub   pretextu  religionis  wcaikrólaiywcemzagrzebaiy 

impietatem,statuarum  planetu  a  ten  ich  zamysł  niegodziwy, 

seu  fletu,  repentino  malefi*  jakkolwiek  płaszczykiem  po- 

corum  ioteritu,  desperata  sa-  boinoici  osłonion,  został  cudo- 
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lutis  gracia^   multisque  aliis  tonie  utykryiy  iprzeszkodzony: 

documentis  detectam.  jękiem  posagów  ^  nagłą  niego- 
dziwców zagłada,  niespodzia- 
nem  wyzdrowieniem  królew- 
skiemu i  wiela  innemi  oznakami. 

At  vero   his  patrie  side-  Owo:ś  ze  zgarnięciem  tych 

ribus    occidentibus ,     omnis  gwiazd  na  niebie  ojczystem^ 

gloria   et  decus  Polonoram  zgasła  łei  sława  i  wszystek 

occidit:^^  ille    namąue   om-  zaszczyt   Lęchitów:    ten   bo- 

nium  spurcissimus ,    scorto-  wiem  nędzny  rozpustnik  oto- 

rum  gremio  impudentissime  czywszy  się   gronem   najbez- 

infusus,  luxu  et  ignayia  to-  wstydniejszych  nierządnic,  od- 

tus  dissolvitur,  nihil  omnino  dał  się   cały  zniewieściałoici 

beacius    existimans ,     quam  i  zbytkom ,    nie   ceniąc    nic 

yoluptatibus  afliuere.  Eratąue  bardziej    nad    nurzanie    się 

illi   hec    sentencia    celebcr-  w  roskoszach.  Byłato  ulubiona 

rima:    Ungaraur    unguentis  jego    piosnka:     Namazujmy 

optimis  ;    repleamur    vino  ;  się  najwonniejszemi  olejkami; 

carpamus  flores  ne  marce-  krzepmy  się  winem;  zrywajmy 

scant.^    Hic  primus  in  fuga,  kwiaty    pokąd    nie  zwiędną. 

postremus  in  prelio  semper  Był    on    zawsze     pierwszy 

fuit;    in   periculis    timidissi-  w  ucieczce,    w  boju    ostatni; 

mus,  sicubi  metus  affuisset,  tchórz   największy   w  niebez- 

inflatus;**^  in  virtutum  acies  pieczeństwach,  nadęty  pysza- 

hostis    audacissimus  ,    quas  łek  gdy  niebezpieczeństwo  mi- 

nunąuam    oppugnare    desti-  nęło ;  najzwawszy  przeciwnik 

tit ;   in  omnibus  flagiciorum  cnoty  której  nigdy  gnębić  nie 

armis  exercitatissimus,  nullos  przestawał ;    najprzemyślniej- 

prorsus  non  expertus  eona-  szy  w  wynajdowaniu  sromoły 

tus,  quos  virtuti  nosset  eon-  wszelkiego  rodzaju,  nie  zanie- 
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trarios.  Choros  celebrius  vir-  dbujący  niczego  czemby  mógł 

gineos/  quam  cetus  coluit  cnocie  dokuczyć.    Wyśszą  u 

yiriles.  niego  cześć  miało  grono  dziew- 

czat  nii  orszak  wojowników. 

Igitur   propter    hec    que  Owoi    dla   tych   któreśmy 

enarrayimus     vicia  *^     peste  wymienili  niegodziwoici   zgi- 

elanguit  inaudita:   ex  cada-  nqi    niesłychanym    rodzajem 

verum   namque    corruptela,  śmierci:   bo   z  psujących   się 

que  abjici  jusserat  inhumata,  trupów    które   niepogrzebione 

mures  insolite  quantitatis  ebul-  wyrzudć  kazały  powsłało  ogro- 

liere,  qui  eam  trans  stagna,  mne  mnóstwo  myszóu^   które 

trans  paludes,  trans  flumina,  go  przez  stawy,  przez  jeziora, 

trans    igneos    eciam    rogos  przez  rzeki,   a   nawet  przez 

tam  diu  sunt^^  insectati,  donec  zapalone  stosy  ognia  tak  długo 

cum  uxore  ac  duobus  filiis  ścigały,   ai  go  wraz  zioną 

lurrieminentissima"^inclusum,  i  dwoma   synami  w  najtoyz- 

morsibus    amarissimis    eon-  szej  wieży  zamkniętego,  %  naj- 

sumpsere.  ""^  większą  zjadliwośdą  zagryzły. 

a)  apudoremc  Wineenty  dodaje  lu :  Postulat  in  focie  menda  eolore  tęgi.  Nam  quali 
diifnum  putat  memońae  icnobile  generit  dehanestamentum,  enorme  jmdori*  prodi- 
giumf  lUe  meritorum  regratiator  bene/leu*.  b)  iplurimumc  tak  wyd.  gd.^  rkp.  II  i 
ni  plurium.  c)  >Beakim  ąuidem...  nec  securumc  słowa  te  ma  tylko  sam  Wineeoty. 
d)  linimicosc  tak  wyd.  gó.\  rkp.  n  i  Ul  minuta,  e)  >delectaric  Winc.  dodaje  tu: 
Pairuelita*  certę  nepotibut,  pupillis  patronatut,  filiaiioni  patemitat  pOicU  impe- 
rare.  Hoc  illorum  imperium  non  vocabuli  tuper/lcie  signi/lcant;  ted  rerum  priri 
legiis  ottendunt.  f)  »Sepe  namąue...  exercoant«  ma  sam  tylko  Winc.  c;)  lant  saltom... 
decrepito8«  ma  sam  tylko  Winc  h)  icui  satis...  beneficiof  ma  tylko  Winc.  i)  tnan 
quid...  negaveri(a  tak  rkp.  II  i  HI ;  wyd.  gd.  nie  ma.  k)  >explosiof  Winc.  d<Nłsjo  tu: 
hinc  torrentei  rivi  manant  lacrimarum;  inde  vix  semitinctae  madent  palpebrae. 
I)  tstatuas  lacrimls  manas8e«  tak  rkp.  O  i  Ul;  wyd.  gd.  ma  lamiast  st.  U  man:  $eri- 
cinis  lacrimis  maduisse.  m)  ihis  certe.^  ingressurac  ma  tylko  sam  Winc.  n)  >coa- 
salutarec  tak  wyd.  fd.;  rkp.  U  i  HI  contaluere;  Winc.  eon*alvere.  o)  idoneo...  coo- 
sedissetc  tak  wyd.  gd. ;  rkp.  II  1  III  nie  ma.  Winc.  opróci  tych  słów  dodaje :  idem 
virtutis  calcipario  dicitur  ineese.  p)  >omnis.^  occidit*  Winc.  ma :  omne  deeus 
decidit  et  omnit  Polonorum  gloria  in  favHlam  coUapea  eMabuit.  q)  »sicubi  metus 
affuisset,  inflatusc  ma  tylko  Wino.  r)  ivir^neosc  tak  rkp.  n  i  III;  wyd.  gd.  i  Winc 
femineos.  s)  tpropter  h.  q.  e.  viciac  Winc :  ob  hu^usmodi  meritorum  insignia. 
1)  isunt«  tak  rkp.  II;  wyd.  gd.  i  rkp.  DI  dodaj):  ibi.  u)  storri  eminentissimaf  tak  rkp. 
11  i  lU;  wyd.  gd.:  turri  ejut  vetuttissima.  v)  iconsumpseroff  Winc.  ą^mptcre; 
rkp.  II  i  in  dodaje  po  tem  słowie:  et  cetera. 
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Minor  Pompilius,  cujusdam  venefice  mulieris  debriahis  illecebris,,. 
tyrranide  suorum  patruorum  obsegtiia  recompensat. 

Popiel  11  tyle  głośny  u  nas  z  rozpusty  i  dziwnej  przygody  swojej 
z  myszami ,  miaf  nie  mniej  ghine  imię  u  Rzymian  i  sławę  człowieka 
uczciwego.  Zajmowały  się  nim  najpierwsze  pióra  starożytnych  historyków 
i  poetów.  Przygodę  jego  ze  stryjem  podał  do  potomności  Tacyt  w  swych 
dziejach:  są  w  jego  opisie  dotknięte  niektóre  szczegóły  te  same  które  i 
nasz  kronikarz  opisuje ;  ale  jakie  w  zupełnie  odmiennem  świetle  przed- 
stawiały się  te  wypadki  obejrzane  ze  stanowiska  Rzymianina?  Oto  są 
słowa  Tacyta  które  tu  daję  według  przekładu  Naruszewicza,  z  większem 
tylko  przybliieniem  niektórych  miejsc  do  oryginału. 

uPoczął  zatem  myśleć  Tyberyus  aby  i  Reskupora  króla  Traków  zajść 
sztuką.  Całym  owym  narodem  władał  Remetalk,  po  którego  zejściu 
August  dał  część  Tracyi  bratu  jego  Rcskuporowi,  a  drugą  synowi  zmar- 
łego Kotysowi.  W  dziale  tym ,  co  było  ziemi  uprawnej ,  zabudowanej 
miastami  i  Grekom  sąsiedniej,  dostało  się  Kotysowi ;  a  co  dzikiego,  płon- 
nego i  bliiszego  nieprzyjaciołom,  trzymał  Reskupor.  Róiny  teł  był  obu 
xiąząt  charakter:  tamten  łagodny  i  uprzejmy;  ten  okrutnik,  łakomca  i 
odludek.  Zrazu  iyli  z  sobą  w  obłudnej  przyjaźni ;  wkrótce  począł  Resku- 
por przekraczać  granice,  przywłaszczać  sobie  Kotysowe  dzierżawy,  i  opie- 
rającemu się  gwałt  czynić;  mniej  natarczywie  za  Augusta,  bojąc  się  zemsty 
od  tej  ręki  która  dała  berło  obydwom ;  lecz  skoro  o  zmianie  panującego 
usłyszał,  wnet  kupy  hultajskie  słał,  zamki  burzył,  dając  zaczepkę  do  wojny. 

•Tyberyus  który  niczego  bardziej  nie  lękał  się,  jak  aby  raz 
przywrócona  spokojność  nie  była  więcej  zaburzona,  wysłał  do  obu  kró- 
lów setnika  z  upomnieniem  aby  złoiyli  broń.  Usłuchał  natychmiast  Kotys, 
i  wojsko  które  gotował,  rozpuścił;  Reskupor  zmyśla  pokorę,  iąda  ozna- 
czenia miejsca  w  któremby  z  synowcem  zejść  się  i  kłótnię  dobrowolnie 
mógł  załatwić.  Nie  długo  myślano  nad  miejscem,  czasem  i  warunkami: 
bo  jeden  przez  dobroduszność ,  drugi  przez  obłudę  chętnie  zezwalał  na 
wszystko.  Reskupor  na  utwierdzenie,  jak  powiadał,  przymierza,  wyprawił 
ucztę.  Ochota  przeciągnęła  się  w  późną  noc :  trawił  czas  na  jedzeniu 
i  opilstwie  Kotys,  niczego  się  nie  spodziewając,  aż  ujrzawszy  zdradę, 
zaklinał  na  świętość  królewskości ,  na  bogów  opiekunów  jednej  i  tejże 
samej  rodziny,  na  nienaruszalność  praw  gościnnych;  mimo  to  jednak 
zakuto  go  w  kajdany.  Zagarnąwszy  całą  Tracyę ,  pisał  Reskupor  do  Ty- 
beryusa,  ie  napięte  na  siebie  sidła  zniweczył,  i  złapał  tego  co  je  napi- 
nał; wraz  napaście  Bastarnów  i  Skitów  zmyślając,  umacniał  się  na  tronie 
nowemi  zaciągami  piechoty  i  jazdy. 
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•Odpisano  mu  bgodnie:  ie  jako  woleo  obłudy  moie  zaufać 
swej  niewinności;  zresztą  ani  cesarz,  ani  senat  nie  mogą  tej  sprawy 
rozstrzygnąć  bez  uprzedniego  rozpoznania  jej;  dla  tego  niech  wyda 
Kotysa  i  sam  się  stawi  dla  wyjaśnienia  zbrodni.  List  ten  posiał  do 
Tracyi  Latinius  Pandus,  podpretor  Myzyi,  wraz  z  pocztem  wojska  któremu 
Kotys  mia?  być  wydany.  Reskupor,  waiąc  się  długo  między  bojaźnią  a 
gniewem,  i  woląc  być  winnym  dokonanej  raczej  niiii  poczętej  zbrodni, 
kaie  Kotysa  zabić  i  rozgłasza  kłamliwie  jakoby  sam  sobie  śmierć  zadał. 
Ale  cesarz  nie  popuścił  się  raz  uknowanego  zamiaru,  i  skoro  umarł 
Pandus,  na  którego  niechęć  ialił  się  Reskupor,  posłał  Pomponiego  Flakka, 
starego  wojownika,  miłego  Reskuporowi:  a  temsamem  zdatniejszego  do 
podejścia  i  zdrady;  z  tej  tei  najbardziej  przyczyny  zarząd  mu  Myzyi  oddając. 

•Przybywszy  do  Tracyi  Flakkus,  opętał  króla  wielkiemi  obie- 
tnicami, ie  lubo  trwoiliwc  popełnionem  zabójstwem  sumienie  wstręt  mu 
czyniło ,  dał  się  je.dnak  namówić  do  wkroczenia  w  nasze  granice.  Tu 
otoczono  go  zaraz,  rzekomo  dla  zaszczytu,  licznym  hufcem :  trybunowie 
i  setniki  zrazu  zachętą  i  radą,  później  strażą  ściślejszą  coraz  go  dalej 
prowadzą,  ai  nakoniec  ujrzał  naocznie  ze  go  do  Rzymu  na  rozprawę 
ciągnione.  Oskarzon  w  senacie  od  wdowy  Kotysowej ,  skazan  został  na 
utratę  królestwa.  Tracya  podzielona  między  Rcmctalka,  syna  jego  który, 
jakto  było  wiadomo,  przeciwny  był  ojca  zamiarom,  i  między  synów 
Kotysowych;  a  ie  nie  mieli  lat  zupełnych,  posłany  Trobelicn  Hufus  dla 
sprawowania  tymczasowo  królestwa:  tak  jako  niegdyś  przodkowie  nasi 
naznaczyli  opiekunem  Marka  Lepida  dzieciom  Plolomejowym  w  Egipcie. 
Reskupor  zasłany  był  do  Alcxandryi:  tam  czy  ze  chciał  uciec  z  niewoli, 
czy  ie  nań  tę  potwarz  zmyślono,  dał  gardło.  «*  Coni.  Tac.  Ann.  II.  64 — 67. 

Działo  to  się  około  roku  19  po  narodzeniu  Chrystusa. 

cui  Ula  mulier  procacissima  sepc  hujuscemodi  rerborum  flos- 
ctdos  suggerebat. 

Niewiasta  ta,  a  iona  Kotysowa,  była  córką  Polemona  i  Pitodory 
królowej  Pontu.  Matkę  jej  zna  dobrze  Strabo  i  zachwala  jej  roztropność 

')  Tosamo  zdarzenie  opisuje  takie  Paterkul ,  ale  tylko  w  ogólnych  wyrazach :  Prae- 
posUa  guasi  unwersa  principałus  Tiberii  Caesaris  forma,  singtda  reeenseamHs. 
Qua  iUe  prudentia  RhascupoUm  inierenUorem  frairis  tui  filii,  Cotyis,  eonsortisgue 
eJHsdem  imperii  evocavit;  singulari  in  eo  negotio  usus  opera  Flacci  Pomponii, 
consularis  viri,  nati  ad  omnia  quae  recie  facienda  sunt,  simpUciąue  rirtuie  me- 
rerUis  semper  ąuam  cuptandi  gloria?  Cum  gnania  grarilale  uł  senator  ei  judejr, 
non  ut  princepa  et  Caesar  causas  pressins  audit...?  Quam  celeriter...  ingratum 
et  nova  molientcm  oppresit?  VeU.  Pat.  ii.  129. 
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i  biegłość  w  rządzeniu  państwem.  Nio  więc  dziwnego  łe  córka  takiej 
matki  kierowała  miękkim  i  łagodnego  charakteru  Popielom  Kotyską. 
Odnoszące  się  tu  miejsce  Strabona  tak  opiewa: 

•Mniejszą  Armenię,  podczas  gdy  inni  inne  prowincye  posiedli,  objął 
w  końcu  Archelaos  z  woli  Rzymian ;  Tybarenów ,  Clialdeów  ai  do  Kol- 
chidy, tudzież  Farnacye  i  Trapezunt  dzierży  Pitodora,  niewiasta  roztropna 
i  biegła  w  sprawowaniu  państwa.  Jest  ona  córką  Pitodora  syna  Tralia- 
nowego ;  była  ioną  Polemona  i  spoinie  z  nim  panowała  przez  czas 
niejaki ;  potem  objęła  po  nim  rządy  nad  barbarami  którzy  się  zowią 
Aspurgianie  a  są  około  Syndyki.  Z  Polemona  miała  dwóch  synów  i 
córkę:  ta  wydana  była  za  Kotysa  Sapeja,  a  po  zdradzieckiem  jego  za- 
biciu, została  wdową ,  dwóch  synów  z  niego  mając ;  z  nich  starszy  objął 
rząd.  Pitodory  zaś  syn  jeden  jako  prywatny  człowiek  zawiadował  pań- 
stwem wraz  z  matką ;  drugi  został  niedawno  królem  większej  Armenii : 
sama  zaś  poszła  za  Archelaosa  i  iyła  z  nim  ał  do  jego  śmierci ;  teraz 
owdowiała,  posiada  spomnione  krainy  i  inne  piękniejsze  od  nich,  o  któ- 
rych później  powiemy.*  Sh^ab.  KIL  555. 

Jak  się  zwała  ta  córka  Pitodory?  nie  wiadomo.  Yaillant  mniemał 
ze  jej  imię  było  takoż  Pitodora,  równie  jak  matki,  ale  to  mniemanie 
jego  opierało  się  na  zle  wyczytanym  napisie  jednej  z  monet. 

secumm  pollicelur  lui  sanguinis  murus  inewpugnabilis. 

Wyrażenie,  jak  się  zdaje,  z  Seneki  który  mówi :  nuUus  contra  for- 
tunam  inexpugnahilis  murus  esL  Ep,  LXXIY,  49,  W  tyra  autorze 
szczególniej  oczytany  jest  nasz  kronikarz.  Wskażę  przy  tej  sposobności 
na  dwa  inne  wyrywki  z  niego ,  które  z  powodu  pospiechu  zapo- 
mniałem przytoczyć  w  miejscach  właściwych.  Na  str.  295  mówi  Miorsz: 
Negociacio  enim  est  non  amicicia  que  ad  commoditates  accedit;  a  są  to 
słowa  Seneki  który  powiada:  Ista  quam  tu  desmbis,  negotiatio  ett,  non 
amicitia  ąuae  ad  commodum  accedit,  quae  quid  conieculura  iit,  ipectat. 
Ep.  IX.  9.  Na  stronie  znowu  307  kładzie  Miorsz  te  słowa  w  usta  Ale- 
xandra:  multum,  inquit,  sibi  ndjicit  mrtus  lacessita;  a  są  one  wyjęte 
żywcem  z  Seneki,  Ep.  XIII.  3.  Tu  mamy  dowód  najwidoczniejszy  że  nasz 
kronikarz  zdarzenia  same  ze  źródeł  biorąc,  najczęściej  po  swojemu  je 
opowiadał,  i  własną  erudycyą  stroił. 

quot  pcUruos  habes,  fot  łmjus  regni  inimicos. 

Kotys  111  zostawił  synów  kilkunastu ;  wielu  z  nich  podane  są  nawet 
imiona:  bez  wątpienia  tedy  miał  Popici  II  wielu  stryjów.  Tacyt  mówi 
tylko  o  jednym  Raskuporze  i  opisuje  jego  zajścia  i  synowcem;  ale  ztąd 
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nie  wypIyWa  bynajmniej  ie  z  innymi  stryjami  swymi,  nie  miał  Popiel  po- 
dobnychie  zajść.  Rzymski  historyk  mówi  tyiko  o  tej  częs^ci  kraju  która 
ulegała  zwierzchnictwu  Rzymian  i  tu  właśnie  rządził  Raskupor;  a  z  Jor* 
nandesa  wiemy  ie  za  Tyberyusa  bardzo  znaczna  część  krainy  Getów 
Rzymianom  jeszcze  nie  ulegała :  Cajta  Tiberius  jam  lerłius  regnal  Roma- 
nis,  Gothi  tamen  guo  regno  incolumes  pergeveranL  (c.  44.)  O  tern  tedy 
co  w  innych  częściach  krainy  getyckiej  działo  się,  gdzie  prawdopodobnie 
mieH  udziały  swoje  inni  stryjowie  Popiela,  historyk  rzymski  milczy: 
bądź  ie  dzieje  te  w  zakres  dzieła  jego  nie  wchodziły,  bądź  ie  wykrycie 
niegodziwości  jakich  się  Popiel  względem  reszty  stryjów  dopuścił  wy- 
stawiało zarazem  w  złem  świetle  samychie  Rzymian  którzy  go  wspierali. 

Postremo  et  puer  es. 

W  młodym  bardzo  wieku  wstąpił  Kotys  na  tron,  jak  to  powiedział 
jui  pierwej  nasz  kronikarz :  parmdum  filium,  patemi  nominis,  regem  snb- 
fecerunl  Owidy  który  jui  około  9  roku  po  Chr.  pisał  do  niego  piękny 
swój  list  z  Pontu,  nazywa  go  i^koijuyenum  mitisiime!  I  taksamo  nazywa 
go  młodzieńcem  w  innem  miejscu:  Traicium  j  xlv  enem  composuisse  negem. 

Servus  esse  malis,  an  liber?  tutis  esse  relis,  an  alientis? 

Według  uwagi  Janowskiego  przypominają  się  w  tem  miejscu  wy- 
razy prawa  rzymskiego,  mianowicie  Dig.  I,  5.  8.  omnes  homines  auł  Uhm 
sunt  aut  servi;  toisamo  Instil.  I.  5.,  nakoniec  Dig.  I  6.  de  hU  qui  sui 
vel  alieni  juris  sunL 

imagines  ereas  fume  lamentatas,  et  ad  lacrinias  ejus  slatuas 
lacrimis  manasse. 

W  tem  wyraieniu  jest  niejakie  podobieństwo  do  następujących 
słów  Wiiplego: 

.  .  .  et  simuiacra  modis  paUenłia 

Visa  iub  obscurum  noctis... 

Et  moestum  iUaerimat  templis  ebur  aerague  sudanł. 

Virg.  Georg.  1.  477—430. 

post  funebras  itague  supersłitiones,  quas  eciam  hodie  in  fune- 
ribus  exercet  gentilitas. 

Miorsz  około  roku  1035  pisząc  to  mógł  jeszcze  gęsto  natrafiać 
w  Polsce  na  obrzędy  pogańskie  o  których  tu  napomknął,  wszakie  tyle 
pogańszczyzny  znachodzono  jeszcze  między  ludem  wiejskim  u  nas 
w  wiekach  daleko  późniejszych. 
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lautimmU  ifularum  ex€ipmUwr  deUciis. 

Tacyt  opisuje  podobnąi  ucztę  u  Raskupora:  Rhescuporis  sanciendo 
tU  dićHtabtd  foederi,  eontńtmm  adjicit^  traetaque  in  muUam  neetem  laetUia, 
per  epulas  ac  v'molenHam  incouhm  Cotyn  catenis  oneraL  Pamiętać  jednak 
tneba  łe  według  słów  samegoi  Tacyta,  Raskupor  scribsii  ad  Tiberium: 
structas  sibi  in$idia$;  praeperUum  itmdiatorem.  Mogłoby  tedy  zda- 
wać się  ie  Raskupor  zaproszon  przez  Kotysa  na  ucztę  uniknął  szczę- 
śliwie podstępu,  i  oddał  mu  wet  za  wet  Bo  zresztą  co  do  sprawiedli- 
wości wymierzanej  przez  Rzymian ,  była  ona  widocznie  interesowna : 
Kotysowi  oddali  część  kraju  ludną  i  iyzną,  bo  im  był  uległy  jako  ich 
kreatura;  Raskuporowi  dali  pustki  i  oddalili  go  od  swych  granic,  bo 
się  tęgości  charakteru  jego  lękali. 

omne^  decus  et  gloria  Polonorum  occidit. 

Upadek  niepodległości  Traków  ze  śmiercią  Raskupora  pokazuje 
*się  najlepiej  ze  słów  samego  Tacyta,  który  mówi:  Thracta  in  Rhoeme- 
talcen  filiutn  quem  palemU  consiliU  adversatum  consłabat,  ingue  liberos 
Cotyit  dividitur,  iisgue  nondum  adulUs  Trehellienus  Rufus ,  praetura 
funclus  datur,  qui  regnum  interim  tractaret:  exemplo  quo  tnajores  Marcum 
Lepidum  Płolomaei  liberii  tutorem  in  Aegyptum  miseranL 

luam  et  ignavia  totu$  dissohitur,  nihil  beacius  existimans,  guam 
roluptatibus  afjluere. 

Obraz  rozpusty  i  niedołęłności  Kotysa  skreślony  przez  naszych 
kronikarzy,  jest  mołe  za  surowy;  zdaje  się  jakoby  go  jakowaś  niechęć 
natchnęła.  Mimo  to  jednak,  ten  co  go  kreślił  nie  zupełnie  był  nieobeznany 
z  istotnym  charakterem  tegoi  xiąięcia.  Według  Tacyta  odznaczał  się  on 
łagodnością  i  słodyczą :  ingenium  Uli  mite'  et  amoenum.  Dokładniej  je- 
szcze opisuje  go  O  widy  który  go  osobiście  znał.  Z  listu  jego  dowia- 
dujemy się  o  wielu  nader  ciekawych  szczegółach:  Kotys  był  poetą 
uwielbianym  w  swoim  narodzie ;  oddawał  się  naukom.  Jako  poeta  znał 
niezawodnie  arcydzieła  rzymskie  swego  czasu,  a  między  innemi  arcy- 
dzieła Owidego  którego  los  trącił  na  dwór  jego;  kiedy  więc  kronikarz 
nasz  powiada  o  Kotysie:  Eratgue  Uli  sentencia  celeberrima:  Ungamur 
unguentis  optimis,  repleamur  vino,  carpamus  flores  ne  marceicanty  stawia  nam 
ływo  przed  oczy  zwolennika  płodów  Owidego  w  których  między  innemi 
powiedziano:  Carpite  fiorem,  gui  nisi  carptus  erił  łurpiter  ipse  eadet. 
Ar$  am.  III,  79,  Nader  ponętnemi  barwami  kreśli  jego  charakter  Owidy: 
sławi  oa  go  zarówno  z  męztwa  jak  i  z  talentu ,  i  choć  połowę  z  tych 
pięknych  rysów  poUczym  nt  karb  pochlebstwa,  zawsze  jednak  zostanie 
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jeszcze  wiele  do  powiedzenia  na  jego  zaletę.  Porfuehajniy  rfów  samego 
Owidego: 

•Królewski  szczepie  Kotysie!  którego  ród  szlachetny  sięga  początkieM 
swoim  az  do  Eumolpa,  jeżeli  wie^  wielogębna  doszła  jui  do  iwoicfa 
uszu,  ie  ja  rzucon  jestem  na  kraniec  ziem  twoich:  wysłuchaj  głosu 
proźby  o  najłagodniejszy  młodzieńcze!  i  nieś  pomoc  wygnańcowi,  jaką 
nieść  moiosz,  boś  mocen. 

•Rzucił  mię  los,  na  który  się  nie  skarżę,  w  twój  kraj,  i  wtem 
jednem  nie  był  mi  nieprzyjazny;  przyjm  rozbita  łaskawie  na  twój 
brzeg,  aby  ziemia  twa  nie  była  dlań  srołsza  nii  woda. 

•Wierzaj  mi,  rzecz  to  królewska  nieść  pomoc  biednym,  i  przystoi 
takiemu  jak  ty  męiowi.  Przystoi  twojej  fortunie,  która  chociaiby  była 
największa,  nie  zrówna  jednak  wielkości  twej  duszy.  Nigdy  się  nie  uiywa 
władzy  piękniej  jak  wtedy,  gdy  się  proźb  mimo  uszu  nie  puszcza:  tego 
wymaga  po  tobie  dostojność  rodu  twojego;  na  to  dana  jest  od  bogów 
szlachetność;  to  doradza  ci  Eumolp  przodek  rodu  twojego,  i  dawniejszy 
od  Eumolpa  Erychtonius. 

•Masz  to  wspóbe  z  bogami  łe  tak  ty  jak  i  oni  zwykle  pomoc  bła- 
gającym niesiecie:  bo  nacoiby  się  zdało  oddawać  naiełną  cześć  bo- 
gom, jeśliby  oni  wspierać  ludzi  nie  chcieli?  Jeśliby  Jowisz  głuchy  był 
na  modły  proszącego,  nacoł  dawać  objaty  do  jego  świątyni?  Jeśliby 
Pont  euxyński  kołatał  mię  bezustanną  burzą,  wartoł  abym  dawał  dar 
Neptunowi?  Jeśliby  urodzaje  miały  zawieść  nadzieje  rolnika,  pocoł  ma 
on  ofiarować  Cererze  trzewa  prośnej  świni?  Kozioł  nie  padnie  na  ołta- 
rzu kosmatego  Bachusa,  jeśli  pierwej  moszcz  winny  ai  pod  stopy  ofiar- 
nika  nie  pociecze. 

•Błagam  aby  Cezar  który  tak  dobrze  umie  radzić  ojczyźnie,  zła- 
godził nieco  surowość  wędzideł  rządu.  Bogów  i  ludzi  wielkiemi  robi 
uczynność ,  gdy  czynią  to  co  jest  w  ich  mocy.  1  ty  więc  Kotysie !  po- 
tomku godny  ojca  swojego,  wesprzyj  rzuconego  na  twoją  dziedzinę. 
Przystoi  człowiekowi  roskosz  z  ocalenia  człowieka,  i  w  żaden  inny  spo- 
sób nie  moina  sobie  bardziej  zniewolić  serc  Ktoi  nie  przeUina  lestry- 
gońskiego  Antifata?  lub  kto  nie  chwaU  cnot  gościnnego  Alkinoja? 

•Ciebie  nie  rodził  okrutny  władzca  Kasandryi,  ani  nieuiyty  Kafar- 
czyk  który  wynalazcę  miedzianego  byka  upiekł  w  jego  własnym  wy- 
nalazku ;  lecz  jak  w  boju  jesteś  walecznym,  niezwycięionym  bohatyrem ; 
tak  tei  brzydzisz  się  srogiemi  uczynkami  w  czasach  pokoju.  Prócz  tego 
oddawałeś  się  z  zamiłowaniem  szlachetnym  naukom  które  łagodzą  oby- 
czaje i  nie  dozwalają  być  dzikim.   Żaden  z  królów  nie  jest  uczeńszy  od 
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ciebie,  i  iaden  c  aioh  nie  poświęcał  więoej  czasu,  nii  ty,  naukpm  pię- 
knym :  świadcsą  to  pienia,  na  których  gdybyś  swego  imienia  nie  poloiyf, 
zaprzeczyłbym,  ie  je  młodzieniec  tracki  układał.  W  tej  tu  ziemi  nie  jest 
jedynym  wieszczem  Orfej;  kraj  Bistoński  pyszni  się  twoim  talentem: 
jak  lubisz ,  gdy  tego  potrzeba ,  wziąć  w  rękę  oręi  i  broczyć  we  krwi 
wroga;  jak  lubisz  rzucać  zręcznie  cięciwę  z  napiętego  łuka,  lub  bystrego 
rumaka  gjąć  kark  pociągiem  wędzidła;  tak  tei  lubisz  się  oddać  naukom 
skoro  się  zbędziesz  ciężaru  który  spoczywa  na  ojcowskich  twoich  bar- 
kach. Nie  chcąc  bezczynnie  marnować  sił  swoich  we  wczasach,  puszczasz 
się  w  świetny  zawód  za  pijerską  dziewicą ,  i  to  jest  właśnie  co  mię 
zbliia  do  ciebie:  jesteśmy  bowiem  obaj  kapłanami  jednego  bóstwa. 

•Wieszcz  do  wieszcza  wyciągam  błagalne  ramiona:  niech  twój  kraj 
mnie  wygnańcowi  będzie  przyjazny.  Nie  przybyłem  do  Pontu  jako 
zbój,  lub  ten  co  ręką  okrutną  sztuczne  przyprawia  trucizny;  nie  za- 
twierdzałem fałszywych  zapisów  moją  pieczęcią;  anim  przekręcał  zna- 
czenia ich  słów  głoską  wtrąconą ;  zgoła  nie  popełniłem  nic  takiego  coby 
prawem  było  wzbronione;  a  przecież  wyznaję,  iz  wina  moja  większa 
jest  od  tych.  Nie  pytaj  jednak  jaka  ona  ?  pisałem  głupią  sztukę  kochania, 
a  ta  sprawia  ie  się  niewinnym  nazwać  nie  mogę.  Córa  zaś  więcej  prze- 
kroczył, nie  chciej  mię  badać:  niech  pod  sztuką  kochania  utaja  się 
reszta  mej  winy.  Lecz  co  bądź  było,  wina  moja  znalazła  umiarkowanego 
mściciela:  nie  odjął  on  mi  nic,  prócz  ziemi  ojczystej;  a  ponieważ  jej 
nie  mam ,  niech  mi  to  zdarzy  twoje  sąsiedztwo ,  iżbym  w  nienawistnych 
mi  miejscach  mógł  żyć  bezpiecznie.  •*  List.  z  Pontu  II.  9. 


Cotyi  Regi. 

Ex  Ponto  n.  9. 

Regia  progenies  cui  nobilitatis  origo 

Nomen  in  Eumolpi  perveniŁ  usque  Goiy! 
Fama  loquax  yestras  si  jam  perveniŁ  ad  aures, 

Me  tibi  finitimi  parte  jacere  soli, 
Supplicis  exaudi,  juvenum  mitUsime!  vocero, 

Quamque  potes  profugo,  nam  potas,  adfer  opem. 
Me  fortuna  tibi,  de  qua  non  conquerar,  hoc  est, 

Tradidit  hoc  uno  non  inimica  mibi. 
Excipe  naufragium  non  duro  litore  nostrum 

Ne  fuerit  terra,  tutior  unda,  tua. 
Regia  crede  mibi  res  est  succurrere  lapsis 

Convenit  et  tanto  quantus  es  ipse  viro. 
Fortunam  decet  hoc  istam:  quae  maxuna  quum  sit, 

Esse  potest  animo  Yix  t«men  aequa  tuo. 
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Prócz  listu  Owidego  mamy  jesieze  epigram  greckiego  poety  Aiiti- 
patra,  pisany  do  tego  króla.    Nie  wiadomo  azali  to  jest  ów  znany  Anti- 


Conspiciiur,  nunquam  meliore  potentia  causa 

Ouam  ąuoŁies  yanas  non  sinit  esse  preces. 
Hoc  nitor  ille  tui  generis  desiderat:  hoc  est 

A  Superis  ortae  nobOitatu  opos. 
Hoc  tibi  et  Eomolpus,  generis  clarissimiM  aactor, 

Et  prior  Eumolpo  suadet  Erichtonius. 
Hoc  tecum  commune  Deo:  quod  uterque  rogati 

Supplicibus  vestris  ferre  soletis  opem. 
Nam  quid  erit,  guare  solito  dignemur  honore 

Numina,  si  demas  Telle  juYare  Deos? 
Juppiter  oranti  surdas  si  praebeat  aures, 

Yictima  pro  templo  cur  cadat  icta  Joyis? 
Si  pacem  nuUam  Pontus  roihi  praestet  eunti, 

Irrita  Neptuno  cur  ego  tura  feram? 
Vana  laborantis  si  fallat  Tota  coloni, 

Accipiat  grayidae  cur  suta  exta  Ceres? 
Nec  dabit  intonso  jugulum  caper  hostia  Bacolio, 

Musta  sub  adducto  si  pede  nulla  fluant 
Caesar  ut  imperii  moderetur  fraena,  precamur. 

Tam  bene  quo  patriae  consulit  ille  suae. 
Utilitas  igiiur  magnos  hominesąue  Deosąue 

Efficit,  aaxiliis  quoque  farente  suis. 
Tu  quoqne  fac  prosis  intra  tua  castra  jacenti, 

O  Coty!  progenies  digna  parente  too. 
Conveniens  homini  est,  hominem  serrare,  voluptat : 

Et  melius  nulla  quaeritur  arte  favor. 
Quis  non  Antiphaten  Laestrygona  deT0vet?  aut  quia 

Munifici  mores  improbat  Alcynoi? 
Non  tibi  Cassandreus  pater  est,  gentis?e  Pheraeae 

Quive  repertorem  torruit  arte  sua: 
Sed  quam  Martę  ferox  et  vinci  nescius  armis, 

Tam  nunquam  facta  pace  cruoris  amans. 
Adde,  quod  ingenuas  didicisse  fideliter  artes, 

Emullit  mores,  nec  sinit  esse  feros. 
Nec  regum  quisquam  magis  est  instmctus  ab  illis, 

Mitibus  aut  studiis  tempora  plura  dedit. 
Carmina  testantur,  quae,  si  tua  nomina  demas, 

Threicium  juvenem  composuisse  negem. 
Neve  sub  hoc  tractu  Tates  foret  unicus  Orpheus, 

Bistonis  ingenio  terra  superba  tao  esi 
Utque  tibi  est  animus,  quum  res  ita  postulat,  arma 

Sumere,  et  hostfli  tingere  caede  manum; 
Atque,  ut  es,  excu8S0  jaculum  torquera  lacerto 

CoIlaque  telocis  flectere  doctus  equi; 
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pater   z  Tesaloniki,    lub   tei  inny   zupefnie;   wiersz  jego   znajduje   się 
w  greckich  antologiach  i  opiewa  tak : 

Zrifiy  x«i  l4n6U.wfiry  Hcd  "^ch  tinfop  atmcioDp 

HXfloify  twcrairi  fitjt^oc  «irrox/)y, 
Tiopta  toi  ix  Moicicop  ^atrOJiUty  navta  tikkia 

7JX&BV'  inoiti&tii;  i*  l^Qyov  doidonóhar. 
Zsvc  (TiĄntoor  ^atrlhiop^  "u^ci^g  d6QVy  x(t}lo(Tvvt]V  ^ś 
fj^oi^og  B^d'  nccQa  (Tol  ^'  d&Q6cc7raptay  K6ri\ 

Antol.  Planud.  IV.  75. 

(Zeusowi,  Apolinowi  i  Marsowi  podobny,  potomku  władców,  Kotysie! 

szczęśliwy  płodzie  matki;   Parki   dafy  ci  wszystkie  przymioty  królewskie 

i  wszystkie  doskonałości:  dla  tego  opiewany  jesteś  przez  poetów.  Berfo  ma 

Zeus;  Mars  dzidę;  Apolo  piękność;  ty  zaś  wszystko  to  w  sobie  połączyłeś.) 

Kiedyśmy  się  jui  dowiedzieli  ze  dwór  na  którym  wygnany  z  Rzymu 
Owidy  ostatnie  lata  swoje  przepędzał  byłto  dwór  naszego  Popiela  Kotyski, 
łe  ten  tyle  łajany  od  kronikarzy  naszych  król,  posiadał  niektóre  cnoty 
niepospolite ;  ze  trawił  czas  nad  nauką  i  oddawał  się  w  swobodnych 
chwilach  natchnieniu,  a  płody  jego  zyskały  acz  przesadzoną  może  po- 
chwałę pierwszego  z  rzymskich  poetów ;  obejrzyjmy  za  jedną  rażą  i  ten 
orszak   getycki    co    z  kołczanem   strzałami '  napełnionym   gromadzi   się 


Tempora  sic  data  sunt  atudiis  ubi  justa  paternis 

UŁque  suis  humerit  forte  quievit  opus; 
Ne  taa  marcetcant  per  inertes  otia  somnos, 

Lucida  Pieria  tendis  in  astra  yia. 
Haec  quoque  res  aUqiiid  tecum  mihi  foederis  adfert: 

Ejusdem  sacri  cultor  uterąne  suaas. 
Ad  Yatem  yates  orantia  brachia  tendo, 

Terra  sit  exsilii8  ut  tua  fida  meis. 
Non  ego  caede  nocens  in  Pontica  litora  veni; 

Mixtave  sunt  nostra  dira  renena  manu: 
Nec  mea  subjecta  convicta  est  gemma  tabeUa 

Mendacem  linis  imposuisse  notam. 
Nec  quidquam,  quod  legę  veter  committere,  feci: 

Et  tamen  his  gravior  noxa  fatenda  mihi  est. 
Neve  roges  quid  sit;  stultam  conscripsimus  Artem: 

Innocuas  nobis  haec  vetat  esse  roanus. 
Ecquid  praeterea  peccarim?  ąuaerere  noli, 

Ut  lateat  sola  culpa  sob  Arte  mea. 
Quidquid  id  est,  habui  moderatam  vindicis  iram: 

Qui  nisi  natalem,  nil  mihi  demsit,  humum. 
Hac  quoniam  careo,  tua  nunc  yicinia  praoatet, 

Inyiso  possim  tutus  ut  ease  loca 


Digiti 


ized  by  Google 


398 

w  około  poety  który  mu  pieśń  w  ojczystej  jego  mowie  wygłasza;  a  tem 
samem  zdmuchniemy  niedorzeczne  roidfa  tych  co  chcąc  przyswoić  przod- 
kom naszym  talent  Owidego,  nie  widza  innego  sposobu  jak  przenosić 
go  zza  Dunaju  na  lewy  brzeg  Dniestru  lub  na  bagna  Polisia.  Sam  on 
tak  powiada  w  liście  do  Kara : 

•Ja,  poeta  getycki,  pisałem  poema  o  hańbo!  w  języku  Getów,  ukła- 
dając barbarzyńskie  słowa  w  nasz  rytm.  I  podobałem  się :  dziękowano 
mi,  i  począłem  słynąć  jako  poeta  między  nieludzkimi  Getami.  Chcesz 
wiedzieć  treść  poematu?  śpiewałem  pochwały  Cezara  i  na  tej  nowej 
drodze  dodał  mi  siły  ten  bóg.  Rzekłem  ie  ojca  Augustowego  śmier- 
tebie  było  ciało ,  a  dusza  boska  weszła  w  przybytki  niebieskie ,  ie  ojcu 
wyrównał  cnotami  syn  i  częstokroć  od  steru  państwa  wymawiając  się, 
ster  państwa  brać  był  zmuszony.  Rzekłem  ze  ty  o  Liwio!  jesteś  Westa 
niewiast  skromnych  i  wątpliwa  jest  azali  cnot  twoich  godniejszy  jest 
syn  lub  mąi.  Ze  masz  dwóch  synów,  którzy  są  silnemi  rodzica  podpo- 
rami i  złoiyli  jui  dowody  swych  cnot  Gdy  ten  nie  w  ojczystym  języku 
pisany  utwór  odczytałem:  wstrzęśli  wszyscy  głowami,  zachrobotały  tuły 
strzałami  najeżone  i  powstał  między  Getami  długi  gwar.  A  jeden  z  nich 
rzekł:  gdy  takie  rzeczy  o  Cezarze  opiewasz,  powrót  do  państw  Cezara 
nie  powinien  ci  być  wzbronny.  Tak  on...t*  List.  z  Pontu  IV.  13. 

•)  Ex  Ponto  IV.  iz. 

poeta  Geles: 

Ah  pudet!  et  Getico  scripti  sermone  libenum 

Structaąue  sunt  nostris  btrbara  verbt  modii. 
Et  placoi:  gratere  mihi,  coepiąue  poetae 

Inter  inhomaiioa  nomen  babere  Getas. 
Materiam  ąuaeris?  bndes  de  Caeaare  dixi: 

Adjota  est  noYitas  numine  noatra  Del 
Nam  patris  Auguati  docui  morlale  (aisse 

Corpus;  in  aetherias  nmnen  abisse  domos: 
Esse  parem  virta(e  patri,  ąai  fraena  coactua 

Saepe  recuaati  coeperit  imperiL 
Esse  pudicarum  te  Yestam,  Uria!  matnim, 

Ambigoum  nato  dignior,  anne  Ytro. 
Esse  duos  juyenea,  firma  adjumenta  parentis, 

Qiu  dederint  animi  pignora  certa  aui. 
Haec  ubi  non  patria  periegi  scrtpta  Camoena, 

Yenit  et  ad  digitos  ultima  charta  meos; 
Et  caput  et  plenas  omnes  mo^ere  pharetras, 

Et  longum  Getico  murmur  in  ore  fuiL 
Atqae  aliąuis:  acribas  haec  quiim  de  Gaeaare  dixi(, 

Caesaris  imperio  restitiieiidus  erts. 
Ule  <piidem  dixit..  Ud,       . 
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Mołe  jedna  lub  druga  okoliczność  co  do  zdarzeń  być  zmylona 
w  listach  Owidego,  ale  to  pewna  ie  w  rysach  które  ten  poeta  rozrzucił  po 
pismach  swoich  na  wygnaniu  składanych,  przechowuje  się  najprawdziwszy 
wizerunek  naszych  przodków  z  pierwszych  lat  po  narodzeniu  Chrystusa. 

Hic  primus  in  fuga,  poslremus  in  proelio  semper  fuiL. 

Całkiem  przeciwnie  mówi  Owidy:  Martę  ferox  et  vinci  neseius 
ai*mt«;  u  w  drugiem  miejscu:  Tibi  est  animus,  quum  res  ita  pottukU, 
artna  sumere  et  hostili  tingere  caede  manutn  itp  Wprawdzie  pochlebca 
Owidy  pisaf  to  w  tym  lifcie  do  Kotysa  w  którym  go  Maga  o  laskę ; 
mimoto  jednak  obraz  Popiela  II  w  naszej  kronice  zdaje  się  być  przesadny. 

Wypada  tu  dodać  ze  do  skreślenia  tego  obrazu  zapoiyczyl  się 
nasz  kronikarz  u  Troga  który  o  Xerxesie  powiada:  Ipse  autem  primus 
in  fuga,  postremus  in  proelio  semper  visus  est;  in  periculis  timidus ;  sicuhi 
metns  abesset  inflatus.  Trog.  ap.  Just,  II.  40. 

(juam  coetus  coluit  vińles. 

Wyraienie  Owidego:  Luseral  kie  Nymphas  sic  coetus  antę  viriles. 
Metam.  III.  w.  405. 

mures  insolite  quantił(Uis  ebulliere... 

Za  Miorszem  opowiada  Gaweł  tę  przygodę  tak:  Narrant  eciam 
seniores  antiqui,  quod  iste  Pumpil  a  regno  expuhus  tantam  a  muribus 
persecutionem  paciebalur,  quod  ob  hoc  a  snis  consequentibus  in  insulam 
transportatus,  et  ab  illis  feris  pessimis  illuc  transnatantibus  in  turre  lignea 
tam  diu  sit  defensus,  donec  pre  fetore  peslifero  mulliludinis  inlerempte,  ab 
OTnnibus  derelictus^  morte  turpissima,  monstris  corrodentibus ,  exspiravit. 
Chroń.  I.  26. 

Atoli  nierównie  dawniej  juł  przed  Gawłem  a  nawet  przed  Miorszem 
rozpowiadano  w  Polsce  o  tej  przygodzie  Popiela ,  jak  to  widać  z  napo- 
mknień ubocznych  w  rocznikach.  Tak  czytamy  w  jednym  z  nich  pod 
rokiem  1042:  Hujus  (Henrici  imperatoris)  tempore  quidam  potens  dum 
sedet  in  convivio,  repente  a  muribus  invadUur,  nuUi  nocentibus  preter  ilium 
solum;  sed  cum  a  suit  in  pelagus  maris  deducłus  fuisset^  nil  ei  profuit 
quin  mures  navim  insequentes,  illam  usque  ad  aque  introitum  corrodebant: 
in  terra  ergo  positus  totus  a  muribus  devoratus  est  et  comestus.  Similiter 
accedit  Pompilio  regi  Polonie.  Winc.  wyd.  gd.  str.  35.  Inny  rocznikarz  zapi- 
suje juz  pod  rokiem  976:  Piast  genuit  Semouiłh  de  domina  Repeka; 
Pompilius  perlit  cum  omni  genere  suo.  Rkp.  królewiec.  Nr.  352. 

Szata  w  jaką  ubrana  jest  w  naszych  kronikach  śmierć  Kotysa  i 
stryja  jego  Raścibora,  zdradza  takoł  swoje  ilirskie  pochodzenie.  Nie  pier- 
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wssy.  to  raz  podsiwial  <wiat  przygodę  lęcbickich  przodków  naszych 
z  myązami.  Rozpowiada  powainy  Trog  Pompej  jak  król  macedoński 
Kassander  zpod  Apolloaii  wracając  spolkaf  AutaryoŁów  czyli  tak  zwa- 
nych Lęcbitów  uciekających  z  ojczystych  siedlisk  swoich  przed  mnó- 
stwem myszów  i  iab.^  Toisamo  mówi  Diodor  sykulski,  upomniawszy 
wprzód  czytelnika  aby  tego  wcale  nie  brał  za  bajkę.^  W  trzydzieści  lat 
później  ciągną  Autaryoci  znad  Adryatyku  nad  Dunaj  i  oto  powtarza 
sie  z  nimi  niemal  takał  sama  przygoda:  upewniają  bowiem  jedno- 
głośnie greccy  pisarze  ił  za  towarzyszenie  Galom  w  bezboinej  na  Delfy 
wyprawie  spuścił  na  nich  Apollo  wielkie  mnóstwo  iab  które  ich  z  oj- 
czyzny wygnały.'  Ze  śmiercią  Kotyski  i  Raskupora  przechodziło  pano- 
wanie nad  częścią  Getów  w  ręce  Rzymian:  coz  więc  dziwnego  ie  to 
częściowe  wyniszczenie  rodu  Popielów ,  które  w  polityce  Rzymu  leiało, 
ubrane  jest  w  tkką  samą  przygodę  z  myszami?  Sam  jui  Raskupor  który, 
jak  nas  Tacyt  upewnia,  skarżył  się  na  stawiane  sobie  przez  synowca 
zasadzki  i  rozsiewał  fałszywe  wieści  o  śmierci  Popiela,  mógł  dać  pier- 
wsze potrącenie  do  tej  bajki. 

Dla  tych  którzy  w  kaidej  bajeczce  radzi  wypatrują  dowcipną  ale- 
goryę,  dobrze  będzie  wiedzieć  ie  kraina  nad  którą  rozciągało  się  pano- 
wanie Popiela,  byłato  starożytna  Myzya,  i  ie  w  języku  greckim  fiic  -óg 
znaczy  mysz.  Tu  tei  naleiy  odnieść  i  owe  podanie  o  Myszanach  które 
przytoczył  Wincenty  Bandtkie  w  przypisku  do  pomienionego  ustępu 
Gawła  kroniki.  I.  26. 

mm  uxore  et  duohus  filiis. 

Ani  iona  ani  synowie  Popiela  Kotyski  nie  zginęły  z  nim  razem, 
jak  to  moie  widzieć  czytelnik  z  przytoczonych  wyiej  ustępów  Strabona 
i  Tacyta.  Ale  zasługuje  na  uwagę  ie  Miorsz  wie  o  tern  dobrze  ii  xiąłę 
ten  miał  jeszcze  wówczas  ionę  i  dwóch  synów,  którato  wiadomość  jego 


')  Dum  haec  aguntur,  Cassander  ab  Appollonia  rediens  incidit  in  Abderitas  (Auta- 
riatas)  qui  propter  ranarum  miiriumque  multitudincm,  relicto  patriae  solo, 
sede«  quaerebant:  veritus  ne  Macedoniam  ocruparent,  facia  paclione,  in  socie- 
tatcm  eos  recepit,  agrosąue  iU  ułtimos  in  Macedonia  assignat  Jusi  XV.  S. 

')  Nec  qu«e  hic  referunUir  adeo  mira  aut  incredibilia  nobis  esse  debent,  cum  hia 
longe  insojentiora  per  orbem  terrarum  accidissc,  ex  veris  historiis  com- 
pertum  habeamus«  Nam  in  Italia  agrestiuro  yIs  murium  foecunda  luxune  io 
agris  natorum  e  patria  quosdam  expulil...  Qui  Autariatae  nominantur,  hos  ranae  in 
nubibus  crelae,  et  pro  usitatis  delapsae  guttis,  patriam  deserere,  et  in  locum 
ubi  nunc  sedes  habeni  proftigere  compuleruni  Haec  in  fidem  historiis  derogantes 
propter  inusitatum  rei  modum  dicta  nobis  sunto.  Diod.  sic.  UL  30. 

^)  Appitn  Illyr.  4;  Diod.  DL  30. 
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zgadza  się  z  iem  co  mówi  Tacyt.  Na  te  słowa  Miorazowe  zapatrzywszy 
się  Gaweł,  zaczyna  opisanie  postrzyiyn  Semowitowych  tak:  Erat  dux 
nomine  Popel  duos  fili  os  habens,  a  w  końcu  dodaje  łe  jegoto  miafy 
zje^ć  myszy.  Pomiesza!  więc,  lub  moie  znalazł  juł  gdzieindziej  pomie- 
szanych ,  Popiela  II  i  jego  dwóch  synów  z  Popielem  III ,  który  się  na 
postrzyłynach  Semitowych  znajdował,  a  o  którym  zgoła  nie  słychać 
w  pisarzach  staroiytnych  iiby  miał  ionę  i  dwoje  dzieci. 

turre  eminenłissima  inclusos. 

Wydanie  gdańskie  ma  tu,  mołe  nawet  lepiej,  turre  vetustissitna 
inclusos,  a  wyrażenie  to  mogłoby  się  nawet  stosować  i  do  owej  wieiy 
w  której  Raskupor  w  kajdany  zakutego  Kotyskę  więził,  a  później  zabić 
kazał.  Gaweł  zaś  mówi:  tune  lignea  ściągając  to  do  wieły  na  Gople. 

ROZDZIAŁ  XXI. 

Zniana  dynnstyl :  Semowlt  syn  rolnika  walawla  alt  Jako  w64s  1  Boa(a|e  królem 
na  miijaca  nledol^inych  Popielów. 

Ród  i  pierwiastki  panowania  ostatniego  króla  dackiego  opisuje  tu  nasz  autor. 
żŹsxi^ctkoc  zwany  on  jest  u  Diona;  Decibalus  u  Festt  Rufa;  Cebul  lub  Durpaneus 
zowio  go  Jomandes;  ale  wie  takie  ii,  po  odniesionych  wielkich  zwycięstwach,  naród 
własny  zwal  go  półbogiem,  Semidetu,  i  jakby  bogiem  ziemskim.  To  tei  a  nie  co  innego 
w)Taia  polskie  imię  jego  Semowit.  Podane  o  nim  przez  Miorsza  wiadomości  sf  po 
większej  części  nie  znane;  a  w  tych  niewielu  szczegółach  które  s§  znane  sk)dinD|d,  - 
zgadza  się  nasz  kronikarz  z  Dionem  i  Jomandesem. 

Radice  ergo  Pompilii  stir-  Po  wykorzenieniu  rodu  Po- 

pitus   excisa ,    nova   princi-  pielotoego  nasłał  nowy  ródaną- 

pum    iniciatur  *^    successio  :  :śqt  którzy  tym  wyiej  wznieśli 

ąuorum  celsitudo  tanto  cre-  sif,  im  poziomszy,  jak  mnie- 

vit  sublimior,  quanto  stipes  mają^  byi  szczep  z  którego  po- 

creditur    fuisse     depressior.  chodzili.  Prościuchnegobounem 

Humillimi   namgue    agricole  rolnika  syn,  imieniem  Semo- 

filius    Semovith  ^^    nomine  ,  wit,  jqi  się  rzemiosła  wojen- 

strenuitatem  induit,  adolescit  nego,  dojrzewał  roztropnością 

industria,   virtutibus   paren-  i  w  cnoty  bogaciał:  urósłszy 

tatur ;  '^   qui  suis,  non  suo-  wifc  własnemi  a  nie  przód- 

rum  suffultus  meritis,  prius  ków  swoich  zasługami,  został 

magister    creatur    militum ,  najpierw  wodzem  a  w  k^cu 
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tandem  regia  fungitur  maje-  królem  y   która   to   dosłojnoSi 

state :  quod  de  ipso  ab  ejus  była  mu  przepowiedziana^  jak 

pene  infancie  crepundiis  as-  mówią,  od  samego  dziecińsłwa. 
serunt  presagatum."** 

•)  sinlciatorc  tak  wyd.  gó.  i  rkp.  II;  rkp.  m  nunciatur.  h)  »Semovithc  Uk  wjd  gd.; 
rkp.  U  i  ID  S%emovUk  sawf  te.  e)  >adolotcit...  parentaUir*  tak  rkp.  Hi  10 ;  wyd.  gd. 
adolćtcentie  indtulridtn  rirlutibuM  pereimatam,  mylnie,  d)  •presafatumc  tak  rkp. 
n  i  ni;  wyd.  fd.  pretagium,  mylnie. 

Radice  ergo  Pompilii  stirpittis  excisa. 

Wiadomości  które  na  początku  swej  kroniki  poda?  Gaweł,  od  nie- 
których co  do  tego  punktu  zanadto  mołe  ceniony,  upowszechniły  między 
nami  to  mniemanie ,  jakoby  Piast  z  rodem  swoim  naleiaf  do  czystopol- 
skiej  historyi.  Zdanie  to  podzielałem  sam  niegdyś  idąc  za  Naruszewi- 
czem i  Lelewelem ;  ale  rozpatrzywszy  się  lepiej  w  historyi ,  przekonałem 
się,  ie  jak  xiąięta  których  przygody  rozwaialiśmy  dotąd,  tak  i  Piast  je- 
szcze z  swym  rodem  do  dziejów  naddunajskich  naleiy.  Pojedyncze  ku 
temu  skazówki  roztrząsnę  w  następujących  przypiskach. 

Ze  śmiercią  Kotysa  i  stryja  jega  Raskupora,  ród  ich  nie  był  je- 
szcze całkowicie  wytępion;  zostały  bowiem  dzieci  po  obydwóch,  a  po 
Kotysie  nawet  i  iona,  i  w  ich  imieniu  rządził  puścizną  Trebelien  Rufus. 
Powyłsze  tedy  wyraienie  Miorsza  wskazuje  na  czas  późniejszy  od  roku 
19  po  Chrystusie.  Jakoi  dopiero  około  roku  47  syn  Raskupora,  Reme- 
talk,  zabity  zostaje  przez  własną  ionę;  a  syn  Kotysa  tegoi  imienia  co 
o^iec  przeniesiony  był  wcześniej  nieco  przez  cesarza  Kaligulę  do  Armenii. 
Euseb.  Chr.  pod  jr.  48 ;  Synkell,  in  Corp.  Byz,  Hist.  V.  265.  Wytępiony  więc  albo 
raczej  z  ojczyzny  swojej  wyzuty  był  wtedy  dopiero  ród  Popielów,  i  postrzy- 
łyny  albo  właściwiej  mówiąc  chrzest  Semowita,  o  którym  tu  Miorsz  rozpo- 
wiada, odbywał  się  około  owegoi  czasu  za  panowania  jeszcze  Popiela  01. 

humillimi  namcue  agricole  filius  Semovith  noniine. 

Był  tedy  Decebal  synem  rolnika:  okoliczność  która  dziś  nie  zna- 
chodzi  się  w  iadnym  staroiytnym  pisarzu ,  a  jest  zupełnie  wiarogodna, 
jak  to  w  dalszym  rozbiorze  obaczym.  I  Gaweł  zowie  Piasta  orator  a  imię 
syna  jego  wypisuje  SemouUhaii  SemouiA. 

Prius  magister  creatur  mililum. 

Wie  dobrze  tę  okoliczność  Miorsz  łe  Semowit  był  pierwej  wo- 
dzem; Gaweł  ją  wypuścił,  nie  zrozumiawszy,  jak  widać,  słów  swego 
poprzednika;  jego  wyraienie:  quod  rex  regum  et  dus  eum  Polonie  ducem 
eoncorditer  ordinavii,  et  de  regno  Popel  cum  eobole  radteiłus  esetirpami, 
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okazuje,  łe  slowam  Miorsza  które  prostą,  historyczną  prawdę  wyraialy, 
podsuniono  znaczenie  przenośne  i  wyraiono  nauczkę  duchowną.  Hoina 
się  przekonać  z  Diona  Kassiusa ,  ie  Decebal  czyli  tak  zwany  u  nas  Se- 
mowit  zawdzięcza!  tron  jedynie  swej  waleczności.  Za  jego  czasów  pa- 
nował nad  Dakami  ziąię  imieniem  Duras;  tymczasem  wojskowe  cnoty 
tamtego  rozstawiły  go  w  narodzie  i  Duras  ustąpił  sam  tronu  Deceba- 
lowi:  guoniam  is  erat  et  in  cognoscendis  rebus  bellicis  perspicaa:  et  in 
agendo  sołers;  recte  invadendi  et  opportune  reeedendi  gnartu;  insidii$  h- 
candU  artifex;  in  proelUs  manu  protnptui;  tam  victoria  recte  utendi  quam 
cladi  aeceptae  probe  medendi  peritus.  Quamobrem  diutissitne  adversariut 
gravis  fuU  populo  Romano.  Dio  LXVIL  6.  Z  tego  widać  ie  długo  przed 
wstąpieniem  swojem  na  tron  musiał  być  wodzem,  kiedy  tak  wielostronne 
złołył  dowody  rycerskiej  swojej  biegłości.  Zupełnie  tei  temu  miejscu 
z  Diona  odpowiadają  słowa  naszego  kronikarza :  sirenuitałem  induit,  odo- 
lescit  industńa,  virtutibu$  parentatur;  suis  ergo,  non  suorum  suffuUui  me- 
ritis  priu$  magister  creatur  militum,  tandem  regia  fungitur  majestate. 

ROZDZIAŁ  XXir. 

SeMOwIt  postnyiony  mostal  prsci  Pawła  apostola ,   a  na  uroesystoaei  tej  sną|- 
do  wat  ait  pan^ląey  podówciaa  iląit  Popiel  IIŁ 

Najstarssf  legendę  ttowiańsk^  opowiada  nam  tu  Miorsz,  idąc  wiernie  za  swemi 
źródłami.  Gawe{  starat  się  j§  przeszczepić  znad  Dunaju  nad  Goplo.  Sięga  ta  legenda 
początkiem  swoim  pierwszych  po  Chrystusie  wieków,  i  według  niej  urabiano  podobnąi 
legendę  o  i,  Germanie  którą  angielscy  DC  wieku  pisarze  rozpowiadają.  Do  rozpowsze- 
chnienia jej  w  tej  oto  formie  między  Słowianami,  stanowczo  przyczynili  się  apostołowie 
ich :  Kiryl  z  Metodym,  stosując  to  co  się  tak  rodu  jako  i  przygód  dackiego  Decebtla 
tyczyło,  do  Gentibalda  czyli  Świętopełka  morawskiego. 

Fuit  enim   quidam   pau-  Był  oto  pewien  uboiuckny 

perculus  Cotisconis  '^  filius ,  Kołyski  syn  któremu  na  imię 

cui    nomen    Piast,  ^"^    cujus  było  Piast,  a  ionie  jego   na 

conjugi     nomen     Repica:''^  imi§  Repka:   oboje  rodu  ni- 

ambo  natura  infimi ,    rebus  skiego,majqteczek  midi  bardzo 

ex]gui ,     estimacione    nuUi ;  lichy ,    wziętoid  iadnej   nie 

sed  purioris  vite  studio  su-  midi;  ale  czystością  obyczajów 

blimes,  estuąue  misericordie  wyisi  byli  nad  innych  i  najgor- 

adeo  ferventissimi,  ut  eorum  liwsi  w  pełnieniu  miłosiernym 
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substanciola  in  se  plerumąue 
nulla  ,  hospitalitatis  vero  "*' 
Donnumquam  augeretur  im- 
pendio. 

Quis  non  mirelur,  quis 
non  stupeat,  vel  augmento 
qiiid  minui,  vel  diminucione 
angeri?  id**  enim  est  vel 
candore  nigrescere,  vel  ni- 
gredine  candidarL  Rem  ta- 
men  ^  exilem ,  rem  pene 
nullam  large  crescere  fecit 
hospitalitas.^ 

A  janua  namąue  Pompilii 
regis  duo  fiiere  pulsi  hospi- 
tes ,  quos  quidam  angelos 
fuisse,  quidam  Johannem  et 
Paulum  *"*  credunt ,  horum 
subingredi  non  dedignantur^ 
tugurium.''*  Quos  domestici 
(MiiiMt  c«um«  m  piMt)  *^  affectuose 
amplexos  discumbere  ju- 
bent,  factamque  de  sua 
paupertate  cenunculam  et 
braxati  modicellum  Iiquo- 
ris"*  cum  hilaritate  vultus 
apponunt;  orant  ne  quid, 
ne  quantum,  ne  a  quibus; 
sed   quaUt6r    et   quo    exhi- 


uczynkówy  a  ich  tAogie  tmet^ie 
:iwicksZ'afo  się  niekiedy  oka- 
pem goidnnoici. 

Kogoito  nie  zastanowi , 
kogo  nie  zdziwi,  iz  można 
rzecz  jaką  ufnnigszaniem  po- 
wickszyćy  lub  umniejszyć  zwię- 
kszaniem? znaczy  to  bowiem 
tyle  co  czerniec  biaioicią  lub 
czamoicia  bieleć;  a  jednak 
dobytek  ich  tak  ubożuchny  i 
iaden  prawie  ^  został  goidn- 
nośdą  hojnie  rozmnozon. 

Dwaj  bowiem  goicie  którzy 
według  twierdzenia  jednych 
byli  aniołowie  y  według  dru- 
gich zaś  Jan  i  Paweł,  od- 
trąceni ode  drzwi  króla  Po- 
piela,  raczyli  wejió  do  ich 
chaty,      a     domownicy    jej 

^miunwicU  Kot^tko  i  Pi€9t)     SCrdcCZnie 

ich  uścisnąwszy,  prosili  aby 
sobie  wypoczęli,  i  wnet  przy- 
rządzoną ubogą  swoją  wie- 
czerzę i  odrobinę  uwarzo- 
nego napoju  z  wesołą  twarzą 
przed  nimi  zastawiają.  Nie 
patrzcie ,  mówią  ,  kto  ,  co 
i   ile;    ale  jak    i  z  jakiem 
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beatur  affeclu,  considerent: 
velle  inąuiunt  nobis  adjacet; 
sed  posse  non  suppetit  Hec 
Yobis  apposita ,  de  spicis 
cadentibus  compilata ,  pro 
inicianda  parvuii  cesarie  ac 
tonsure  primiciis/*  utinam 
yestris  plaoeant  desideriis ! 
quibus  etsi  dulcis  sapor  de- 
sit;  saporosa  tamen  affec- 
tus^^  non  deest  dulcedo. 

Ad  hec  illi:  Affectus  ve- 
ster  operi  vestro  nomen  im- 
ponit,  quia  ąuantum  quis  in- 
tendit,  tantum  facit;^^  nec 
potest  esse  insipidum,  quod 
sale  caritatis  conditur,  quod 
favo  cordis  insUUatur. 


Ouid  gratum?  qui<i  dulce?  pium  quid? 

grata  voIunlas; 
Nam    paleas    operis    aurea    mens 

operit. 

Quibus  considentibus  au- 
geri  ceperunt  epule,  liquor 
excrescere  adeo"*^  ut  undi- 
que  mutuata  vasorum  capa- 
citas  ad  instar  mulieris  Sarep- 
tane,  cujus  oleo  vasa'^  non 


sercem  wam  podaje:  nie  zbywa 
nam  bowiem  na  chęciach;  jeno 
chęciom  modnośó  nie  dopisuje. 
To  co  wam  łu  zastawiamy^ 
uzbierane  z  uronionych  kło- 
sów na  uroczystoió  postrzy- 
iyn  synka  naszego  ^  daiby 
bóg  aby  wam  smakowało! 
bo  choó  brakuje  słodkie'  przy- 
prawy tej  zastawie^  nie  bra- 
kuje jednak  wdzięczna  osłody 
serca. 

Na  to  oni:  Uprzejmość 
wasza  nadaje  wagę  dziełu 
waszemu:  bo  według  wiel- 
kości zamiaru  mierzy  się 
wielkość  uczynku;  ani  tez 
moie  by 6  niesmaczne  to^  co 
sama  miłość  przyrządza  i 
osładza  miodem  serdecznym. 

I  wdzięczna  i  szlachetna  jest  uprzej- 
mość szczera; 

A  wesotość  działacza  skazę  dziet 
zaciera. 

Skoro  goście  za  stół  usie- 
dli ^  zaczęły  się  mnoiyć  po- 
trawy i  przybywało  napoju^ 
podobnie  jak  przybywało  oleju 
u  niewiasty  sareptańskiejy  tak 
dalece,  ii  zewsząd  pożyczane 
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sufHcereDt  receptui;  que  nec  naczynia  objąć  go  nie  mogły ^ 

immiDui  potuere  quain  plu-  a   nie.  ubywało   nic  chodai 

rimarum  longissimis  hausti-  mnóstwo  godawników  najob/i- 

bus  Gonyiyarum.     Jusserant  dej  z  nich  czerpało.    Kazali 

nihilominus  hospites  regem  tei  goście  prosić  króla  Popiela 

Pompilium   cum  proceribus  wraz  z  panami. 
corrogari. 

Sub  taDta  igitur  ac  tao-         Śród  takiej  tedy  i  w  taki 

torum  freguencia  Semo?ith  sposób  zdziałanej  obfUoid  po- 

ab  hospitibus  tonsuratur,  et  strzygli  goicie  SemowUa,  za- 

futuri  regis   festiyitas  mira-  powiedziawszy  i  uświęciwszy 

culi  presagio  consecratur.  tym    cudem    przyszły    Jego 

obiór  na  króla. 

a)  fC^tifeoBiu  Tak  aBsiemaa  była  U  inif  pi«rwo«nie  pisaaa,  bowieai  floaka  e  w  dawayek 
rękopitaBach  nie  róinila  się  prawie  od  gtoski  I;  wyd.  ęd.  CoisUconit;  rkp.  U  i  ID 
au>»itcconia;  Winft.Bąicic<eiq  ChoicUeotUt;  Gkrou.  Pol.  CMMIaoionu;  Chroń.  Priac 
Pol.  Kotukonis;  GenoaL  Piast,  pray  rkp.  XVI  kron.  Wioc  ChotkonU;  rkp.  VI  Wioe. 
Choicxif9»konit;  Kromer  ChotUk.  b)  sPiealc  rkp.  m  PeMt;  rkp.  U  Pyofl ;  Chnm.PoL 
Poeant ;  Chroa.  Pr.  Pol.  Pati.  c)  sRepicaf  tak  wyd.  gd.  i  rkp.  II ;  rkp.  DI  Ro^ca ;  Chron. 
PoL  RipUa;  Chroo.  Prin.  Pol.  Repisa;  Gaw.  RepU.  d)  >Tero€  tak  wyd.  fd.  i  rkp.  U; 
rkp.  in  nie  ma.  e)  sidi  Uk  wyd.  gd.;  rkp.  O  i  DI  idem.  O  "tameotf  tak  rkp.  n  i  01; 
wyd.  gd.  Uun,  f)  »boapitałtlaa«  tak  wyd.  gd. ;  rkp.  II  i  DI  dapsiUUt  L  e.  HberaUUi. 
b)  >Johaiuiem  et  Paulumi  tak  wyd.  gd. ;  rkp.  krak.  BB.  OL  18.  in  foL  Jonem  et  PnUum ; 
rkp.  n  i  in  donucąjf  tu  alowo  msrti/ret  którego  nie  ■•  w  wyd.  gd.  i)  •■on  dodi- 
gnaoturc  tak  wyd.  gd.  i  rkp.  lU;  rkp.  II  nie  nu.  k)  ttugurinmi  Ltk  wyd.  gd.;  rkp.  n 
i  U  /ufurto.  1)  >acilieeiGotiMO  otPiastc  wladciwie  jeatto  gloaa  tylko ;  w  rkp.  Wim.  VI 
nie  ma  j^  m)  >liqaorisc  tu  ma  tak  wyd.  gd.  jak  i  rkpp.,  alowa  uu  ceretińe  które 
widocsnie  wciaocly  ric  do  textu  t  gloay  nabneio^.  n)  Bsuppetit...  primiciiac  tak 
rkp.  U  i  Ul ;  wyd.  gd.  nie  ma,  tylko  dodaje  H.  o)  tafTeetusc  lak  rkp.  n ;  wyd.  gd.  i 
rkp.  in  aieetionit.  p)  sAAbctus...  ficitc  tak  rkp.  U  i  Ul;  wyd.  gd.  nie  mu,  q)  »adeo« 
tak  rkp.  U  i  Ul;  wyd.  gd.  nie  ma.  r)  sSareptane...  yasai  tak  wyd.  gd.;  rkp.  U  i  Ul 
■ie  maj) ,  a  przed  temi  słowami  kladf  in  Lechito  moie  tu  Malachim,  tak  bowiem 
zowie  tic  u  Hebijów  rv  zięga  królów  z  której  len  prayklad  wyjęty. 

quidam  pauperculus  Cotisconis  fUius. 

W  dwojaki  sposób  wyUadaó  moioa  to  miejsce.  Chronica  Polonorum 
na  którą  juz  nieraz  w  odbudowaniu  textu  -Miorszowego  powoływałem 
się,  ma  zamiast  Cotisconis,  cohsfiscionis  co  oczywiście  wskazuje  na  wyraz 
tacińfki  eohosficio  znaczący  kołodzieja.  Kołodzejem  tedy  był  ojciec  Pia- 
sta, i  to  mniemanie  krąiyło  w  Polsce  juz  bardzo  dawno.  ^  Jestto  zresztą 


')  Piast  syn  Koszyczków,  b«rtuik;  drudzy  pisz^  ii  kofodziej.  Biebki  kron.  L  ii. 
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mniemanie  które  winno  powstanie  swoje  etymologii,  a  irodzone  było  nt 
ziemi  Sfowian:  piasta  bowiem  zowie  się  u  ludów  słowiańskich 
w  ogólności ,  a  w  szczególności  u  Polaków  część  kola ,  z  czego  wy- 
wnioskowano łe  ojciec  Piasta  musiał  być  kołodziejem.  Tymczasem  prócz 
jednej  kroniki  szląskiej  wszystkie  rękopisma  tak  Miorsza  jakoteł  Gawła 
i  Wincentego  mają  w  tem  miejscu  imię  własne  Comco  czyli  Cotisco ,  a 
zasługuje  na  uwagę  to ,  ie  i  w  Anglii  gdzie  ta  legenda  wcześnie ,  bo 
jui  w  pierwszej  połowie  IX  wieku,  była  znajoma,  słyszano  tu  imię  wła- 
sne Ketel,  przypominające  Kotyskę.  Zatrzymuję  więc  tu  to  imię,  i  tylko 
dodam  ie  w  tej  legendzie ,  jak  to  zwykle  bywa  w  legendach ,  o  ile  rzecz 
główna  opiera  się  na  zdarzeniu  pewnem:  mianowicie  na  apostołowaniu 
Pawła  między  Getami,  o  czem  sam  tenłe  apostoł  powiada ;  o  tyle  z  na- 
tury juł  swojej  wątpliwe  być  muszą  okoliczności  podrzędne.  Według 
słów  tedy  Miorsza  rzecz  tak  się  miała:  Był  xiąię  Kotys  i  rolnik  Kotys 
bardzo  ubołuchny  a  gościnny.  Apostołowie  przyszli  do  xiąięcia;  ale  ten 
był  jui  uprzedzon  o  ich  zamiarach,  i  nie  przyj-  ich;  tem  ochotniej 
przyjął  ich  rolnik  któremu  przy  tej  sposobności  wnuka  jego,  a  syna 
Piastowego,  imieniem  Semowita,  postrzygli,  czyli,  wyraźniej  mówiąc, 
ochrzcili.  Ze  xiąic  sprawiał  wtedy  postrzyiyny  synom  swym,  tego  Miorsz 
zgoła  nie  mówi :  i  w  starożytnych  pisarzach  głucho  o  tem  zupełnie  iłby 
xiąłf,  o  którym  tu  jest  mowa,  miał  synów.  Gaweł  zaczynając  swą  po- 
wieść: Erat  in  ćwilałe  gnesnensi  dux  nomine  Popel  duo$  fi  li  os  habensp 
pomieszał,  jak  widać,  Popiela  11  z  Popielem  III. 

cui  nomen  Piast. 

Piastowie  znani  byli  tak  w  lliryku  jak  i  nad  morzem  czamem, 
dokąd  sięgało  panowanie  Popielów ;  Stefan  z  Bizantu  który  dzieło  swoje 
nsql  n6hwf  z  pisarzów  staroiytnych  układał,  powiada : 

UUurtMj  khoc  ncic  t^  IlórKp.  Piasty,  ród  nad  Pontem,  /mię  to 

B(ąń)9Hm  dh  o^oifoc  %^  O^iccu,  wymawia  się  tak  jak  imi^  Orestćw 
Ofiokoc  dk  Mcd  oi  Jiiccu.  Maxsdopo(a  tudziei  Diestów.  Piasty  zaś  (%  pnyH- 
di  WT%p  S&prj  X€d  oi  FliaciU,  De  urbb,  9kim  na  gtotee  oiuaniuj)  są  rodf/  w  Ma* 
8tr.  549,  wyd.  Arost.  eedonii. 

Uwaiać  tu  wypada  ie  ten  autor  zwykle  obejmuje  nazwiskiem 
Macedonii  część  krain  trackich  i  ilirskich.  Tak  widzieliśmy  na  str.  i  53 
ie  według  niego  Partya  jest  krainą  macedońską,  podczas  kiedy  Strabo 
i  faini  lowią  ją  krainą  ilirską. 

a  ianua  namque  Pompiłii  regis. 

Począwszy  od  Pompiliusa  urodzonego  z  Julii  siostry  Cezarowej, 
zowie  nasza   kronika  Popielami  królów  którzy,   pod  wpływem  Rzymian 
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panując,  odsnaciali  się  mniej  lub  więcej  niedolęinemi  rządami;  taksamo 
jak  od  Glaukiasa  począ^^szy  daje  taz  kronika  nasza  imię  Lestka  królom 
sfawniejszym.  Do  jakiegoto  Popiela  odnosić  się  mołe  wzmianka  niniejsza, 
łatwo  to  okałe  krótkie  zastanowienie  się.  Popiel  1  (Remetalk)  panował 
około  narodzenia  Chrystusowego;  Popiel  II  (Kotys)  zginął  około  reku  i 9 
po  narodzeniu  Chrystusa :  ani  jeden  więc  ani  drugi  z  nich  nie  mógł 
znajdować  się  wraz  z  Pawłem  apostołem  na  postrzyzynach  u  Piasta. 
Jestto  rółny  od  obydwu  poprzednich  xiąię,  Popiel  III.  Niektórzy  pisarze 
polscy  dają  mu  takoł  imię:  Popiela  Kotyski,'  zkąd  wnosić  moina  ie  to 
jest  Popiela  II  syn,  imieniem  Kotys,  o  którym  donosi  Dio  ie  około 
roku  39  po  Chr.  panował  w  Tracyi,  a  przeniesiony  został  przez  Kaligulę 
do  Armenii.  HisL  LIK.  4i. 

quos  guidam  Johannem  et  Paulum  credunł. 

Stary  przepisywacz  Miorsza  powiedział  wyłej  o  Kotysie:  regnańt 
usgue  ad  iempora  Neronis  qui  Petrum  et  Paulum  apoUolot  inleremit.  Co 
do  osoby  pomylił  on  się,  biorąc  Kotysa  VI  za  Kotysa  III;  ale  wskazał 
na  apostolstwo  Pawła  jako  na  wypadek  według  którego  w  opowiadaniu 
dziejów  getyckich  u  nas  oryentowano  się.  Nie  ma  wątpliwości  ie  i  lu 
spomniany  jest  tenie  sam  Paweł  apostoł  który  był  głównym  na  po- 
strzyiynach  Semowitowjch  przewodcą:  jakoł  najstarszy  rękopism  sza- 
motulski powiada  tylko  Paulum,  a  dopiero  późniejsze  rękopisma  i  Dłu- 
gosz dodają,  jakoby  to  był  Paweł  męczennik. 

Powtarzał  niegdyś  dobrze  ze  Słowianami  obeznany  patryarcha 
Focyus,  ie  Gotowie  jestto  slaroiytne  Słowian  nazwisko.  Przyjacielem 
Focyusa  był  Konstanty  syn  Lwa,  zwany  później  Kiryłą.  Kiedy  tenie 
wraz  z  bratem  swoim  Metodym  udał  się  na  apostolstwo  do  Słowian, 
odszukanie  pierwszych  chrześciańskicli  podań  między  tym  ludem  stało 
się  niejako  ich  zawodem  i-  ową  podstawą  na  której  dalsze  krzewienie 
nauki  Chrystusa  najpomyślniej  udać  się  mogło.  Oswojonym  z  wyobraie- 
niami  jakie  wówczas  o  rodowości  Słowian  najtęisze  głowy  w  Grecyi 
podzielały,  było  tem  snadniej  dostrzedz  w  podaniach  Getów  ich  ojczyste 
podania  i  wskazywać  rodakom  swoim  pierwsze  zawiązki  chrześciaństwa 
u  Słowian  juł  za  czasów  Piotra  i  Pawła.  Wcześnie  upadło  państwo 
Wielkiej  Morawy ,  a  z  niem  zatracone  zostały  najwainiejsze  piśmienne 
z  czasów  Kiryły  i  Metodego  pomniki;  częściowy  ich  odgłos  wraz  z  gar- 
nącymi się   ku   sąsiednim   krainom  chrześcianami   rozlegał  się  w  Polsce 


')  Yinc.  KadL  HkŁ  ed.  Dobrom.  $tr,  107. 
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i  na  Rusi ,  i  oto  jest  legenda  której  treść  wyjęta  z  dziejów  getyckich, 
tyczy  się  króla  ich  Decebala,  a  ma  wyśmienite 'zastosowanie  do  Święto- 
pełka króla  Wielkiej  Morawy,  apostolstwem  Kiryły  i  Metodego  opieku- 
jącego się,  którego  Luitprand  i  spólcześni  rocznikarze  niemieccy  Cende- 
baldem  lub  Centibaldem  zowią. 

Nauka  Chrystusa  rozlegała  się  bardzo  wcześnie  między  getyckiemi 
ludami.  Kiedy  Paweł  apostoł  powiada :  ab  Jerusałem  per  circuitum  usgue 
ad  nfyricum  repleveram  evangelium  Chrisłi,  Ep.  ad  Rom,  XV.  49. ;  mamy 
w  tem  dowód  najwidoczniejszy  ie  ten  apostoł  był  oraz  Getów  apostołem. 
I  oto  jednogłośnie  zalatuje  nas  z  kronik  najdawniejszych  tak  Polski 
jako  tei  Rusi  i  Węgier,  ie  Paweł  był  apostołem  Słowian.  Tak  mówi  Nestor: 
W  Morawy   bo   chodił  i  aposloł  W  Morawy  bo  chodził  i  apostoł 

Paweł,  uczii  łu :  tu  bo  jest  Uurik  Paweł ,  uczył  tu :  tu  bowiem  jest 
jegoie  dochodil  apostoł  Paweł,  Tu  liiryk  do  którego  apostoł  Paweł 
bo  bieszą  Słowene  perwoje:  tiemie  dochodził.  Tu  mieszkali  najpierw 
i  słoweńsku  jciyku  uczitel  jest  Paweł,  Słowianie:  dla  tego  nauczycielem 
Połn.  Sobr.  I,  12.  narodu  słowiańskiego  jest  Paweł. 

Mógł  Schlozer  żartować  sobie  z  tych  słów  Nestorowej  kroniki  i 
nazywać  je  wtrętem,  bo  według  wyobrałeń  jego,  zwłaszcza  późniejszych, 
bajką  wierutną  jest  twierdzenie  jakoby  Słowianie  pierwotnie  w  lliryku 
siedzieli ;  ale  ktokolwiek  nieuprzedzony  rozwaiy  te  słowa  Nestora 
w  związku  z  innemi  świadectwami  w  tej  mierze ,  ten  ani  ich  lekceważyć 
nie  będzie,  ani  ich  wyrzucać  z  pierwotnego  textu  jego  kroniki. 

Zgodnie  z  Nestorem  wie  takie  autor  węgierskopolskiej  kroniki  ie 
wSpoleto,  mieście  dalmackiem,  nauczał  Paweł  apostoł.  Mówi  on:  Rex 
vero  Selaponie  et  Chrovacie  circa  marę  delectabatur  in  civitate  que  Sipleth 
.  diciiur,  quam  sanctus  Paulus  apostolus  ad  fidem  christianam 
convertit.  Wyd.  warsz.  str.  18;  rkp.  Sędz.  str.  25i.  To  co  mówi  dalej 
jakoby  ten  apostoł  sprawował  tamie  grzez  lat  pięć  obowiązki  biskupa, 
jest  zapewne  dodatkiem  chełpliwości  chrześcian  tamtejszych;  ale  same 
nauczanie  Pawła  w  lliryku  nie  podlega  najmniejszej  wątpliwości. 

W  aktach  watykańskich  znajdowały  się  ślady  bardzo  dawnego  na- 
wrócenia Słowian.  Papiei  Eugenius  II  w  liście  pisanym  między  rokiem  ' 
824  a  826  do  Totunda  awarskiego  i  Mojmara  morawskiego  xiąięcia, 
powiada  między  innemi:  Ad  apostolica  limina  orationis  causa  venieni 
(Urolfus,  Laureacensis  ecclesiae  archiepiscopus)  novam  ecclesiam,  nostris 
benedicHonibus  informandam  $ubnixe  commendavU,  quia  Domino  auxiliante 
eathoUce  gubemandam  in  vestris  partibus  suscepit,  In  guibus  (w  Mo- 
rawie) etiam  guondam  Romanorum  quoque,  Gepidarumque  aetate,  ut 

Digitized  by  CjOOQ IC 


MO 

leclione  certum  est,  in  sepłem  ecclesiarum  paroehias  aniecesBores  iui 
jurę  tnełropolitano  obtinuerunt  dioecesitn.  Boczek  cod.  dipl,  L  49,  Jeszcze 
więc  za  czasów  Rzymian  kwitaęlo  chrześciaństwo  w  tamtych  stronach  i 
to  wiedziano  w  Rzymie  w  wieku  IX  z  pewnością :  ut  lectione  cerium  esi. 

Dobitniej  jeszcze  wyraia  się  w  tej  mierze  papiei  Jan  X  w  liicie 
do  Tomislawa  xiccia  chorwackiego  i  Hicbafa  sięcia  zachlumskiego ,  pi- 
sanym na  początku  X  wieku,  mianowicie  między  rokiem  914  a  929. 
Powiada  on:  Quis  enim  a$nbigit  Sclavinorum  regna  in  primitiis 
apoitolorum  et  universalis  ecclesiae  esse  commemorata,  cum  a  eu- 
nabulis  etcam  praedicationis  apostolicae  ecclesiae  perceperasU,  cum  lacte 
fidei.  Farłał.  lUyr.  sacr,  III.  95.  To  wyraienie  o  pierwocinach  apostolskich, 
o  kolebce  wiary  świętej  i  mlecznym  jej  pokarmie  niepodobna  jest  inaczej 
sobie  tłumaczyć  jak  tylko  tak,  ie  Słowian  nauczali  jui  pierwsi  apostołowie. 

Najważniejsze  świadectwo  o  wczesnem  nawróceniu  Getów  czyli 
Daków  daje  Tertulian  zmarły  r.  220.  Mówi  on:  Cui  (Chrisło)  et  aliae 
genles  crediderunt :  Parthi,  Medi...  Romani...  et  caeterae  genłes  ul  jam 
Gelulorum  variełate8  et  Maurorum  multi  fineu...  et  Britanorum  inaccessa 
Romanis  loca  Chrisło  vero  subdita,  et  Sarmałarum  et  Baco  rum...  et  Scy- 
tharum...  In  guibus  omnibus  locis  Christi  nomen  qui  jam  venit,  regnat. 
Adv.  Jud.  c  4,  wyd.  Par.  z  r.  1545. 

Nakoniec  mamy  wyraźne  świadectwo  o  mszy  świętej  w  języku 
Getów  odprawianej  w  Myzyi :  a  więc  w  tej  krainie  nad  którą  rozciągali 
panowanie  swoje  Popielowie  Kotyski:  In  primo  templo  laudes  Bei  graeca 
lingua  personabant;  in  altero  Bessi  sermone  suo  praeconia  canebani; 
in  tertio  Armenii  numini  supplicabant.  Yita  s.  Theod.  ex  Metaphr.  IX.  57. 
W  IV  wieku  po  Chr.  był  biskupem  u  tych  Bessów  ś.  Niketas  którego 
Rolland  dackim  biskupem,  zaś  Baroniusz  biskupem  Bessów,  Daków, 
Getów  i  Skitów  zowie.  Siedzibą  jego  była  Remesiana  w  Myzyi.  Pag.  U.  9. 

Te  są  dowody  które  jak  nie  zostawiają  wątpliwości  o  bardzo 
wczesnem  nawróceniu  Getów  na  wiarę  chrześciańską ,  tak  tei  wybornie 
wyświecają  okoliczność  dotkniętą  tu  przez  Miorsza. 

ne  quid,  ne  quantum^  ne  de  guibus;  sed  gualUer  et  quo  e^- 
hibeatur  affectu. 

Myśl  i  wyraienie  Seneki  który  powiada:  Eo  animo  quidque  dAe- 
tur,  quo  datur;  nec  quantum  sit,  sed  a  quali  profectum  vohuUaie,  perpen- 
ditur.  Ep.  LXXXI.  4. 

Affecttis  vester  operi  vestro  nomen  imponit... 

Słowa  świętego  Ambrołego ;  uwałać  jednak  potrzeba  ie  w  wydaniu 
gdańskiem  nie  ma  tych  słów :  mogą  więc  być  poźniejszem  upiększeniem, 
dorzuconem  przez  samego  Wincentego. 
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adinstar  mtdieris  Sarepłane,   ctijus  oko  vasa  non  sufj/icerent 
recepłui. 

Obacz  w  biblii,  xif  g.  król  lY.  4. 

Jusserant  mhilominus  hospites  regem  PompUmm  cum  proce- 
rUms  corrogari. 

Napomkniony  tu  jest  wyraźnie  wyisty  cel  gościny:  bylito  więc 
apostołowie.  Bliędzy  domownikami  Piasta  wymieniają  rękopisma  takie 
starego  ojca  Piastowego,  Kotyskę:  takim  sposobem  zeszedł  się  tu  Popiel 
Kotysko  król  ze  swym  imiennikiem  włościanom. 

Semovith  ab  hospilibus  tonsuratur. 

Wyiej  powiedział  autor:  suppetit  hec  vobi$  pro  inićianda  parvuli 
cesarie  ac  tonsure  primiciis.  Pierwsi  chrze^cianie  przyjmowali  niemało 
zwyczajów  od  pogan:  do  takich  naleią  postrzyzyny.  Paweł  odznaczał 
się  między  innemi  tem»  ie  apostołem  będąc  kazał  się  postrzydz  na  spo- 
sób Nazarejczyków  i  obrzęd  ten  innym  chrześcianom  zalecał.*  Ztąd  wy- 
wodzi Izydor  początek  postrzyiyn  duchownych.  Obacz  Baroniuszal.  str.  6i9. 
Atoli  i  postrzyiyny  świeckie  na  dzieciach  w  siódmym  roku  dokonywane, 
znane  były  u  pierwszych  chrześcian  i  łączyły  się  częstokroć  ze  chrztem 
lub  bierzmowaniem ,  jak  tego  pozostały  ślady  podziśdzień  w  kościele 
wschodnim.  Wykazuje  to  obszernie  W.  A.  Maciejowski,  w  Pam.  1. 219  i  nast 

futuri  regis  fcHMtas  miraeuli  presagio  consecratur. 

Gaweł  powiada:  hospites  puerum  totonderunt,  eigue  Senumlh  voca' 
bulum  ex  presagio  fułurorum  indiderunt.  L  S5,  Róinica  jaka  tu  między 
Miorszem  a  Gawłem  zachodzi  jest  znaczna.  Pierwszy  powiada  tylko  ie 
cud  zdziałany,  był  niejako  przepowiednią  przyszłej  koronacyjnej  uroczy- 
stości ;  drugi  upatruje  tę  przepowiednię  w  samem  imieniu :  w  czem  jak 
we  wszystkich  niemal  swoich  róinicach  oddala  się  od  prawdy.  Późniejsi 
uwiedzeni  słowem  rzuconem  przez  Gawła  łamali  sobie  głowę  coby  to 
imię  znaczyło  i  dziwnie  je  wykręcali.  Podrabiacz  Bogufały  powiada: 
Sematńt  emm  dicitur:  jam  loguens,  a  ztąd  wyciąga  równie  kłamliwe  na- 
stępstwo: gtda  annum  guarłum  decimum  sue  etatis  antę  mortem  patris 
conscenderat.   Sommersb.  II,  25, 

Spomniałem  juł  ie  ten  Semomth  jestto  głośny  w  dziejach  staro- 
iytnych  Deoebal,  u  Diona  J&ti^akoc^  u  Festa  Rufa  Decibalus,  u  Jor- 
nandesa  Durpaneus  lub  Cebul    Murat.  SS.  rer.  hal,  I.  498,  2S3.    Jest 

<)  Haec  cum  tgereotur  una  insuper  cum  Nazarcis  et  Paulum  capillis  abrasum  esse, 
imo  et  ut  etiam  caeterorum  capilli  raderentur  curam  impendisse  satig  Acta  decla- 
rant  Baron.  AnnaL  Eccl  L  619.  wyd,  kolon. 
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podobieństwo  ie  imię  Semowit  nie  jest  niczem  innem  jak  tylko  tfuma- 
czeniem  na  język  słowiański  imienia  ds-Ki^akocy  de-Cibalus,  Cebal  któ- 
rego pierwiastkiem  jest  ij  Kr^ikrjy  to  jest:  ziemia,  owa  wielka-matka 
czczona  u  starożytnych  pod  imieniem  Cybeli.  Wit  zowie  się  bóg  w  języku 
Słowian,  jak  mamy  ślad  tego  w  nazwie  Swantewita.  Semowit  tedy,  wła- 
ściwie Ziemowit,  znaczy  boga  ziemskiego,  a  powód  przybrania  takowego 
imienia  przez  tego  xięcia,  wyjaśniają  następujące  okoliczności. 

Od  czasów  Juliusa  Cezara  imiona  imperatorów,  jakkolwiek  wy- 
łącznie jui  tylko  dla  samych  władzców  Rzymu  zachowane,  nie  wystar- 
czały ich  dumie.  Na  posągu  Oktawiana  który  z  bronzowego  globu  po 
kapitelu  poglądał  czytano  podpis:  'Hfii^sog  igi:  Semideus  esł.  Domicyan 
w  ciągu  piętnastoletniego  panowania  swego  kazał  się  po  prostu  bogiem 
mianować.^  Pobił  na  głowę  Domicyana  Decebal  i  zmusił  Rzym  do  pła- 
cenia Dakom  ogromnej  daniny.  Te  zwycięztwa  Getów  opisawszy  Jor- 
nandes  dodaje :  magna  potiti  victońa  (Getae)  jam  proceres  suoi,  quorum 
fortuna  vineebanŁ,  non  puros  homines,  sed  Semideot  id  est  Anses  vocavere. 

Otoi  jest  okoliczność  zostająca  w  ścisłym  związku  z  imieniem  Se- 
mowita.  Moina  ztąd  zrobić  wniosek  pewny  niemal  ie  w  czasie  postrzy- 
iyn  dano  mu  inne  imię,  nie  Semowita.  Zachodzi  tu  charakterystyczna 
róinica  między  Miorszem  a  Gawłem.  Miorsz  nie  powiada  jakie  mu  imię  wtedy 
dawano,  tylko  w  cudzie  widzi  zapowiedź  przyszłej  jego  świetności.  Gaweł 
dodał  z  własnego  domysłu  słowa :  eique  Semovith  vocabulum  ex  presagio 
futurorum  indiderunt ;  i  okazał  tern  ie  zdarzenia  do  których  się  ta  legenda 
odnosi,  znane  mu  nie  były. 

Włączam  tu  dwa  ustępy  z  których  dokładniej  okaie  się  jakim 
zmianom  ta  legenda  w  rozmaitych  czasach  i  krajach  ulegała. 

I. 

Gawet  legendt  •  Piaieie  prierabla. 

Star§  legendę  o  Piaście  które  u  Mionza  poznać  moina  wyrainie  ie  pochodzi 
znad  Dunaju  i  do  pierwszego  po  Chrystusie  wieku  naleiy,  modemiznje  Gaweł,  prze- 
nosząc ją  znad  Dunaju  do  Gniezna,  dodając  niektóre  mniej  stosowne  okoliozności  i 
robiąc  z  dwóch  Popielów  jedną  osobę.  Słowami  narrant  seniores  antięui  natracą  ze 
czerpał  z  Miorsza. 

L.  I.  c.  1.    De  duce  Popelone  dictus  Chosboo. 
Erat  namque  in  civitate  Gneznemi,  que  nidus  interprełaiur  $lavonice, 
dux  nomine  Popel,  duos  filios  habens  qui,  morę  gerUilitaUs,  ad  eomm  ton- 


')  Domitianus  dominum  se  et  Deum  primus  appellari,  scribi  coliąue  jussit  Hist  Misc. 
in  Murat  SS.  I.  59.  cf.  Eutrop.  VII.  15.  et  Jornand.  de  Regn.  suce.  ap.  Murat. 
SS.  L  235. 
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iuram  grandę  convivium  preparabat,  ubi  plurimos  suorum  procerum  et 
amicorum  invitaviL  Contigit  autem  ex  occulŁo  dei  cotisilio  duos  illuc  hoi- 
pitet  advenisse,  qui  non  solum  ad  convivium  non  9unł  invitati,  verum 
eciam  a  civiłałis  introitu  cum  injuńa  sunt  redacti,  Qui  staiim  eiinum  t/- 
lorum  inhumanitatem  abhorrentes,  et  in  suburbium  descendenłes ,  antę  do- 
munculam  aratoris  predicti  dum,  pro  filiis  convivium  faeientis,  forte  for- 
tuna  devenerunt.  lUe  vero  bonę  compassionis  paupercułus  hospites  illos  ad 
suam  domunculam  invitavit,  suamgue  paupertatem  eis  benignissime  presen- 
tavit,  At  Uli  pauperis  invitacioni  grałanter  inclinantes,  et  hospitalitatis  tu- 
gurium  subeuntes:  bene,  inguiunt,  nos  advenisse  gaudeatis,  et  in  nostro 
adventu  bonorum  copiam,  et  de  sobole  honorem  et  glońam  habeatis. 

G.  n.  De  Past,  filio  ChosischoDis. 

Erant  enim  hospicii  domestici  Pazi,  filius  Chossisteonis  et  uxor  ^us 
Repca  vocabulo  nuncupałi,  qui  cum  magno  cordit  affeciu  pro  passe  suo 
hospitum  necessitati  ministrare  sathagebant,  eorumgue  prudeneiam  intuentes, 
secretum,  si  quid  erat,  cum  eorum  consilio  per/kere  disponebanL  Cumgue 
de  morę  resistentes,  colloguerentur  de  plurimis,  et  peregńni,  an  ibi  potas 
aliguid  habeałur?  inguirerent,  arator  hospitalis  respondit:  Est,  inguił,  mhi 
vasculum  cerevisie  fermeniate,  guam  pro  cesarie  filii  guem  habeo  unici, 
łondenda  preparavi;  sed  guid  prodest  hoc  tantiUum?  si  Ubeat,  ebibatis. 
Decreverat  enim  rusticus  Ule  pauper,  guando  dominus  suus  dux  pro  fiUis 
convivium  prepararet,  nam  in  alio  tempore  pre  mmia  paupertate  non 
posset,  aliguid  obsonii  pro  suo  tondendo  parvulo  preparare,  et  guosdam 
amicorum  et  pauperum,  non  ad  prandium,  sed  ad  gentaculum  invitare,  Qui 
eciam  porcellum  nutriebat  guem  ad  illud  servicium  reservabaL 

Mira  dicturus  sum,  sed  guid  valet  dei  magnalia  cogitare?  vel  guis 
audet  de  dimnis  beneficiis  disputare?  gui  temporaliter  pauperum  humi- 
litałem  aliguociens  exaUat,  et  hospitalitatem  eciam  gentUium  remunerare 
non  recusał.  Imperant  igitur  hospites  securi  cerevisiam  propinari,  guam 
bene  noverant  potissando  non  deficere  sed  augeń:  usgue  adeo  enim  crt" 
visse  fertur  cejevisia,  donec  vasa  mutuata  replerentur  omnia,  et  gue  ducis 
convivantis  invenere  vacua,  Precipiunt  et  porcellum  supradictum  occidi, 
unde  decem  situle,  slavonice  cebri,  mirabile  dictu,  memorantur  adimpleri, 
Yisis  ergo  Pazt  et  Repca  miraculis  gue  fiebant,  aliguid  magni  presagii  de 
puero  senciebanL  Jamgue  ducem  et  convivas  inmtare  cogitabant,  sed  non 
audebant,  nisi  pńus  peregrinos  hoc  inguirant.  Quid  moramur?  Consilio 
itague  hospitum  et  exhortacione  dominus  eorum  dux  et  convive  omnes  ipsius 
ab  agńcola  Pazt  inmtantur.  Negue  rustico  suo  dux  invUatus  condescendere 
dedignatur:  nondum  enim  ducatus   Polonie  erat  tantus;  negue  princeps 
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orbis  tanio  fa$tu  iuperbie  tume$cebał;  nec  tot  cuneis  dienłele  słipahts  tła 
magnifice  procedebat.  Iniło  de  morę  eonvmo,  et  kabundarUer  omnibus  ap- 
paraUs,  hospites  illi  puerum  totonderunt,  eique  Semovith  pocabułum,  ex 
presagio  fiUurorum,  indiderunł. 

C  nL   De  duce  Semovilhai  qui  dicitur  SerooviŁb. 

His  ilague  peracHs  puer  Semoviłh  fiUus  Pazi  Chossistcanis  viribus  et 
etałe  crevił,  et  de  die  in  diem  in  augmentum  proficere  probitatis  incepit 
eotenus,  quod  rex  regum  et  dux  ducum,  eum  Polonie  ducem  concorditer 
ordinamt,  et  de  regno  Popel  eum  sobole  raduńłus  extirpaviL 

Narrant  eciam  seniores  antigui,  quod  isłe  Popel  a  regno  espulsus^ 
tantam  a  muribus  persecueionem  paciebatur,  quod  ob  hoc  a  suis  eonseguen- 
tibus  in  insulam  transportatus,  et  ab  illis  feris  pessimis  iUue  transnatantibus, 
in  turre  lignea  tam  diu  sit  defensus,  donee  pre  fetore  pesUfero  muUiłudinis  inte- 
rempte,  ab  omnibus  derelictus,  morte  iurpissima,  monstris  eorrodenłibus,  ezspi- 
ramt  Gall,  ed.  Bandt,  L  49  sgg,;  ms.  membr,  p.  21  sgg,;  ms.  pap,  p,  244  sgg, 

W  tern  opowiadaniu  porównanem  z  powyiszem  opowiadaniem 
Mioreza  znajdują  się  następujące  okoliczności  albo  zupełnie  fałszywe, 
albo  tyiko  mniej  lub  więcej  niestosowne. 

1)  Erat  in  civitate  Gneznensi  dux  nomine  Popel, 

Dodatek  zmyślony  tak,  jak  u  Godyslawa  Paska  podział  krain  nad- 
bałtyckich między  synów  Lestka  III. 

2)  duos  filios  hahens. 

3)  ad  eorum  Umsuram  convivium  preparavit, 

Obie  okoliczności  wątpliwe ,  bo  iaden  z  pisarzów  starożytnych  o 
ionie  i  synach  te^o  Popiela  nic  nie  wie. 

4)  vasculum  ceretńsie  fermentate. 

Piwo  stosowne  jest  dla  Polski,  dokąd  Gaweł  przenosi  to  zdarzenie; 
ale  dla  mieszkańców  krain  naddunajskich  stosowniejsze  zapewne  było 
wino,  lub  ów  miód  o  którym  już  Arystoteles  powiada,  ie  go  ilirscy 
Tamlantowie  (nad  którymi  Leatko  pierwszy  panował)  wybornie  sycić  umieli. 
De  mirab.  ausc  IL  716, 

5)  non  ad  prandktm  sed  ad  gentaculum, 
U  Miorsza  jest  mowa  o  wieczerzy. 

6)  porcellum  ocddi  jussit,  unde  decem  situle,  slavonice  cebri. 

7)  nondum  dueatus  Polonie  erat  tantus, 

Gaweł  mniema  ciągle  ie  to  w  Polsce  się  działo. 

8)  eigue  Semovith  voe(Aulum  ex  presagio  fntororum  indiderunł, 
Wyiej  powiedział  Gaweł:  Yisis  igiłur  Pazt  et  Repca  miraculis  gue 

fiebant,  aliguid  magni  presagii  de  puero  senciebant;  czem  trafił  zupełnie 
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eomecratur.  Niepotrzebnie  więc  powiada  teraz  jakoby  w  samem  imieniu 
Semowita,  była  jui  przepowiednia  jakai,  bo  jest  rzeczą  bardzo  do  prawdy 
zbliioną  ie  w  czasie  postrzyiyn  inne  dano  mu  imię. 

9)  r€x  regum  et  dux  ducum  eum  Palenie  regem  eoncarditer  ordinavU, 

Zle  tu  oddana  myśl  Miorsza  który  powiada  po  prostu:  SemovUk 
prius  fnagiiUr  mUUum  creatur.  ^ 

40)  NarrarU  eeiwn  ieniores  antigui  quod  isłe  Pepel  «  regno  €XfńUiue 
taniam  a  fnuribus  penecucionem  paciebatur,  itd. 

Zmieszano  tu,  jak  już  powiedziałem,  dwóch  rółnych  Popielów. 

44)  in  turri  lignea. 

Szczegół  ten  razem  ze  słowami  in  civitate  Gneznemi  okazuje  do- 
bitnie przeszczepienie  podania  znad  Dunaju  nad  Gopło.  Właśnie  tego 
wyraienia  Gawłowego  m  turri  lignea  trzymali  się  ci  co  Kruszwicę  a  nie 
Gniezno  jako  stolicę  Popiela  wymieniali. 

Tak  podają  tę  legendę  kronikarze  polscy;  obaczmy  teraz  jaki  był 
rozgłos  tego  zwycięziwa  które  chrześciaóstwo  w  kolebce  jeszcze  podów- 
czas zostające  odniosło  nad  pogaństwem  w  Dacyi,  i  jakie  zostawił  ślady 
po  sobie  w  krainach  zamorskich  nawet,  mianowicie  w  Anglii. 

II. 

Legenda  o  śwlttym  Germanie. 

Legendę  naddanajskę  o  Piaicie  zaniosło  wcześnie  chrzeiciaństwo  do  Anglii,  a 
duchowieństwo  tamtejsze  chcęc  uczcić  pamięć  znakomitego  apostola  angielskiego  Ger- 
mana  który  w  T  po  Chr.  wieku  wsiftwil  się  świętobliwemi  czynami,  casftosowaló  do 
niego  ealę  tę  naddunajakf  pnygodę,  s  malf  tylko  zmiana  niektórych  okoliciności,  za- 
chowawszy nawet  wielkie  podobieństwo  w  imionach.  Z  dwóch  róinych  tej  legendy 
tentów  które  oba  z  iX  wieku  pochodzę,  pierwszy  imionami,  drugi  opowiadaniem  samem 
zbliia  się  więcej  do  legendy  naszej  o  Piaście. 

Nennii  Heriel  monackl 

Historia  Britonum  Miracula  s.  German! 

c.  XXX— XXXIV.  BoUand.   Jul.    vn.     p.    272. 

Erat  guidam  rex  valde  inigutis  Hic  (senex  Marcus)  mulłis  coram 

atgue    tyrannus ,     cui    nomen    erat  scepius  referre  solitus  erat,  Germa- 

Benli  (vei  Beuli)  in  regione  lal  (aiii  num  sanełissimum ,    uł  ipsiue  utar 

Ugunt  Dalrecd),   et  Ule  vir  sandisH-  verbiSf  suce  (bńtanicm)  nationis  Apo- 

mus  Germanus  voluit  visitare  et  pro-  slolum,  vice  guadam,  dum  Britanias 

perare  ad  iniguum  regem,  ut  proe-  permearet,  regis  palacium  cum  suis 

dicaret  illi  viam  salutis.  Et  eum  ipse  discipulis  introisse.  Erat  tum  hiems 

homo    Domini   venisset   ad    ostium  horrida,  nec  honUnHus  solum,  verum 
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urUi  cum  eomUibm  9uis,  rernipor- 
tariui  et  saliUavił  eos.  Qui  miseruni 
eum  ad  regem,  et  rex  durum  res- 
ponsum  dedit  illis  et  cum  juramento 
ditit:  $i  fuerint  vel  9%  manserint 
usgue  ad  caput  anni  in  osHo  porłas 
męce  arcis,  non  venient  unguam^n 
medio  urbii  męce.  Dum  ipń  espec- 
tabant  janitorem,  ut  renunciaret  illis 
sermonem  tyranni,  sol  declinabat  ad 
vesperum,  et  nox  adpropinguabat ; 
quo  irenł,  nesciebant.  Interea  venit 
unus  de  servis  regis  e  medio  urbis, 
et  inclinavit  se  antę  virum  Domini, 
et  nuneiavit  illis  omnia  verba  regis. 

Invitavitque  illos  ad  casam  suam, 
et  eańenmt  eum  iUo,  Quos  benigne 
suseepit:  et  nihil  omnino  homo  Ule 
habebat  in  pecudibus,  exeepta  vacca 
una  cum  vitulo.  Quid  ergo?  Yitulum 
ocddit,  coxit,  et  posuit  antę  servum 
Deif  cĆBterosgue  socios  ejus;  guibus 
sanctus  Germanus  prmcepit  ut  non 
confringeretur  os  de  ossibus  vituli; 
et  sic  factum  esL  In  crasUnum  vi' 
tulus  inventus  est  antę  matrem  suam^ 
sanus  et  vivus  incolumisgue,  Dei  mi- 
serieordia  et  oratione  sancti  Germani. 

Iterum  de  mane  surrexerunt  ut 
impetrarent  aditum  urbis  juxta  por- 
tam  prosstolantes;  et  ecce  vir  unus 
currebat,  et  sudor  illius  a  vertice 
usgue  ad  plantas  pedum  disHllabat, 
inclinans  se  antę  eos.  Et  dixit  sanc- 
tus Germanus:  credis  in  sanctam 
trinitatem?  Et  respondit  Ule:  credo; 
et  baptisatus  est,  et  osculatus  ab  eo, 
Cui  dixU  sanctus  Germanus:  Yade 
in  pace;  in  ista  hora  morieris,  et 


etiam  ipsis  beitiii  vehemenłer  infe- 
sta,  Iłague  directo  ad  regem  inter- 
nuntio,  superventur(e  nocti  hospitium 
postulavU.  Rex  abnuit,  atgue  ut  erai 
et  gente  et  animo  barbarus,  nego- 
tium  flocdpendit.  Interea  Germanus 
cum  discipulis  sub  divo  persistens, 
eodi  inclementiam  infractis  ammis 
tolerabaL 

Jamgue  die  in  vesperam  eoaeto, 
subulcus  regis  regressus  a  pascuis, 
pensum  guotidiani  salarii  aeceptum 
ex  palatio  ad  proprium  tugurium 
referebat  Is  uhi  Germanum  beatis- 
simum  conspexit  brumali  horrore 
cum  discipulis  tabescentem,  appro* 
pinguans  eominus  orat  humUiter, 
ut,  guis  esset,  guave  ex  causa  inier 
algores  nimios  iUic  moraretur,  edi' 
ctret  Cumgue  nihil  certitudinis  ex 
responso  p^cepisset,  personoe  digni- 
tatę  permotus:  oro,  ait,  guisguis  es  do- 
minę  I  utparcas  corpori,  servique  tui 
succedere  digneris  hospitio,  ae  demum, 
si  gua  paupertati  męce  suppetunt 
offida,  reeeptare;  non  parum  enm 
interesse  video  imminetitis  noetis  an* 
gustias  guanlumlibel  viii  domidUo 
icmperare.  Non  aspematus  personce 
gualitatem,  successit  hospitio,  et  guw 
sibi  a  paupere  inpendebantur  obse- 
guia,  libens  excepU,  Erat  iUi  in 
peaUio  vacca  tantum  et  vitulus,  eon- 
versusgue  ad  uxorem:  Et  non  intel- 
ligis,  ait,  guantum  susceperis  hospi- 
tern?  acdngere  itague,  et  unieum 
gui  nobis  est,  vitulum  mactans,  coe- 
naturis  appone.  Dieto  Ula  incunc- 
tanter  paruit,  coctumgue  vitulum  in 
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Angeli  Dei  te  in  arce  escpectant,  uŁ 
gradiaris  cum  illii  ad  Dominum  ciii 
crediditti.  Et  ipte  ketus  irUravit  in 
areem,  et  Pmfeetus  tenuit  illum  et 
alligamt,  Qui  antę  tffrannum  deduc- 
tus  et  interfeetus  esL  Mos  enim  erat 
apud  neguimmum  tyrannum ,  nUi 
qui$  anie  solii  ortum  venis9et  ad 
servitutem,  interfieiebatur.  Et  man- 
serunt  tota  die  juxta  portam  cimta- 
tis,  nec  mpeiraverunt  ut  ialutarent 
tyrannum, 

Solito  morę  a/fuit  tupradictus 
servus,  et  dixU  Uli  sanctus  Germa- 
nus:  cave  ne  in  hac  nocie  aliquit 
de  familia  tua  maneał  in  arce.  Ite- 
rum  reversus  est  ad  arcem  et  de- 
duxit  liliot  iuos  guorum  numerus 
erat  novem.  Et  ipsi  ad  iupradictum 
hotpilium  cum  domino  suo  rever$i 
sunL  Prmeepitąue  sanctus  Germanus 
manere  eos  jeyunos,  et  clausis  januis 
dixit:  Yigilantes  estote!  et  si  quid 
evenerit  in  arcem  nolite  aspicere; 
sed  orate  atteniius,  et  indesinenter 
ad  Dominum  nostrum  clamate.  Et 
post  modicum  intervallum  nocHs 
ignis  de  coelo  cecidit,  et  combussit 
arcem  f  et  omnes  qui  cum  tyranno 
erant,  nec  ultra  apparuerunt^  nec 
arx  reasdificata  est  usque  in  hodier- 
num  diem, 

In  crastino  vir  Ule  qui  sancium 
hospitaverat  eretUdit,  et  baptisatus 
est  eum  omnibus  fUiis  suis,  et  omnis 
regio  eum  eis.  Nomen  viń  erat 
Ketel,  et  benedixit  ei,  addidUque  et 
dixit:  Non  deficiet  dux  de  semine 
tuo  in  cetemum;  ipse  Ketel  Dumluc 


mensa  componiL  Episeopus  solito 
abstinens,  cmteris  esum  in(ticU.  Coena 
explicita,  beatus  Germanus  mulierem 
evocat,  imperatgue  ut  ossa  vituli  col- 
lecta,  dUigentius  super  peUiculam 
ejus  antę  matrem  m  prtesepio  com* 
ponat.  Quo  facto,  mirum  dictu  quod 
est,  vitulus  absque  mora  surrexit, 
matrique  coadstans ,  pabulum  car- 
pere  coepit.  Tum  ad  utrosque  eon- 
versus  Antistes:  Saho,  inquU,  pras- 
mio  cańtatis,  jura  hospitii  tali  in- 
teiim  bene/ieio  compensata  redpite. 
Proventum  rei  mirabilem  eollało 
omnes  prceconio  sustulerunt. 

In  crastinum  pontifex  palatium  re^ 
petit,  regisgue  ad  publieum  prmsto^ 
latur  egressum.  Illum  ab  intimis 
procedentem  Germanus  excipit,  atgue 
potenti  objurgatione  verborum,  eur 
sibi  pńdie  hospiHum  negaverit?  «e- 
verus  exquirit.  Rex  stupore  defixus 
intorpuit,  virique  constantia  attoni- 
tus  a  responso  defeeit.  Tum  Germa- 
nus auctoritate  mirabUi:  Egredere, 
inquit,  et  sceptra  regni  meliori  per- 
mUte.  nio  hcesitante,  Germanus  ba- 
culo  cunctantem  impellens:  Egre- 
dieris,  ait,  et  sieut  definitum  eon- 
statua  Domino,  nequaquam  deinceps 
in  astemum  potestate  regia  abuteris. 
Barbams  auctorUatem  coelestem  in 
priBSule  reformidans,  cum  conjuge 
et  liberii  indifferenter  egreditur,  pa- 
latii  fores  retentare  nuUa  post  hae 
ratione  conatus.  Tum  Germanus,  uno 
ex  discipulis  direeło,  subulcum  cum 
conjuge  evocat,  atgue  wńverso  stu- 
penie  palatio,  in  regni  cuhnen  com- 
53 
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^t^  Dumlut)  duXt  et  tu  erU  rex  ah  poniL  Ex  eo  tempare  in  hciiermim, 
hodiema  die.  Et  sic  wenit,  et  im-  reges  ex  subulci  genere  prodeuntes, 
pletum  e$t  quod  per  prophetam  di*  nationi  Brilanum  dominantur,  Deo 
eitur:  Suseitans  de  pułvere  egenum^  per  heatum  Germonum  reg  humanat 
et  de  itercore  erigem  pauperem,  ut  mirabiliter  ordinante, 
tedeat    cum   principibui    et  solium  Htte  ita  apud  Briłanniam  eatho- 

glorie  teneoL  Juxta  verhum  ioueti  Udi  literis  eontineri,  pr(tdictu8  miki 
Germani,  rex  de  gervo  fachu  e$t,  et  episcopus  juri$jurandi  interposiłione 
omnes  filii  e^us  facti  sunt  reges,  et  firmabat,  cujus  probitatem  ąutsąue 
a  semine  eorum  omnis  regio  Poui-  expertu$  est,  verbi$  iUiu$  fidem  ce- 
iorum  (vel  Pouiiiorum)  regitur  utgue  derę  nuUo  modo  dubitabit, 
in  hodiemum  diem. 

Powieić  Nenniusa  jest  z  roku  858 ;  powieść  Heryka  mnicha  który 
by(  rodem  z  Auxen*e  we  Francyi,  jest  z  roku  878.  Jakkolwiek  więc  oba 
teity  są  stare,  nie  są  jednak  najpierwsze.  Nennius  powołuje  się  właśnie 
na  jakąś  xięgę  o  ś.  Germanie:  sicuł  in  libro  beaU  Germani  reperi,  która 
to  sięga  jest  nam  dziś  nie  znana.  W  pierwotnem  urobieniu  tej  powieści, 
jak  się  słusznie  domyślać  moiemy,  znalazłoby  się  nierównie  więcej  po- 
dobieństwa do  legendy  o  Piaście.  Z  temwszystkiem  nie  ujdzie  zapewne 
baczności  kaidego  kto  tylko  odczyta  te  powieści  z  uwagą,  łe  imię  Ketel 
które  podaje  legenda  angielska  jest  bliisze  imienia  Kotys,  mi  nasze  pol- 
skie Chossisco  albo  Chocisko. 

Równie  tei  zachodzi  podobieństwo  w  nazwaniu  kraju.  Xiąię  który 
bezpośrednio  przed  Decebalem  panował  zwał  się  Duras,  a  sam  Decebal 
Durpanem  jest  zwany :  tak  jedno  jak  i  drugie  z  tych  imion  zdaje  się 
być  w  związku  z  krainą  Dur  oznaczoną  na  mapach  Peutingera  po  lewym 
brzegu  Dunaju.  Moinaby  takoi  wnosić  ze  słów  Pliniusa  ie  rzeka 
Morawą  dziś  zwana »  od  której  i  kraj  ma  swoje  nazwisko,  nazywała 
się  w  pierwszym  po  Chr.  wieku  Duria^  Otoi  takie  nazwisko  kraju  prze- 
bija się  w  legendzie  angielskiej,  i  kraina  Dakea  czyli  Dumlut  (Durland?) 
której  Ketel  dukiem  zostaje,  przypomina  ływo  Duryę  czyli  Morawę,  i 
przemawia  za  tern  ie  Decebal  znany  był  takoi  pod  imieniem  Durpana. 
W  imieniu  nakoniec  niedołęinego  i  okrutnego  króla  Benly  lub  Beuli 
który  przed  apostołem  drzwi  swoje  zamknąć  rozkazał,  ktoi  niedostrzeie 
przekształcone  z  angielska  imię  Pumpil  lub  Popel ,  jak  je  nasi  polscy 
kronikarze  wypisują? 

^  Campos  et  piana  Jazyges  SarroaŁae;  montes  vero  et  saltus  pulsi  ab  his  Daci,  ad 
Pathissum  amnem:  a  Maro  siye  (is)  Duria  est,  a  SueTis  regnoąue  YanniaDO 
dirimens  eos.  Plin.  H.  N.  IV.  25.  S%afar%yk  jednak  rad%i  e%ytać:  a  Marosio  Dada 
est  Staroi,  slow.  L  str.  408. 
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W  powieści  zdowu  Heryka  tak  opowiadanie  jak  i  wyraienia  niektóre 
uderzają  podobieństwem  swojem  do  opowiadania  GawZa.  Był  ten  Heryk 
czyli  w/aiciwie  Henryk  rodem  z  Francyi,  a  dziełko  jego  mogło  być 
bardzo  łatwo  znane  naszemu  Gawłowi.  W  takim  razie  nie  byłoby  nic 
dziwnego  ie  Gaweł  o  żonie  i  dzieciach  Popiela  tego  spomina,  bo  i 
Henryk  mówi  ze :  harbarut  (rex}  cum  conjuge  et  liberis  egreditur;  a  Piast 
zabija  jedynego  wieprzka  na  przyjęcie  gości »  podobnie  jak  świnopas 
w  legendzie  angielskiej  jedyne  cielę  zabija. 

ROZDZIAŁ  XXIII. 

Seatewit  nrsądsiwsiy  wojsko  na  opooób  riymski ,  roBpootarl  ną|iUliJ  granieo 
państwa,  i  nąjwyiej  winiósl  slawt  swego  naroila. 

Pierwsze  tylko  częćć  panowania  Decebalowego  rozpowiada  tu  autor  w  słowach 
ogólnych,  i  na  niej  dzieje  Icchickie  urywa,  nie  sięgając  za  czasy  Domicyana.  W  tym 
samym  punkcie  urywają  się  dzieje  staroiytnych  Getów  u  Jornandesa,  i  prawdopodobnie 
taksamo  kończyły  się  one  w  zaginionem  dziele  Tacyta  które  bezimienny  autor  Hisio- 
riae  UisceUae  i  najwyiszemi  pochwa/ami  spomina,  a  które,  byó  moie,  ii  źródłem 
było  wszystkim  późniejszym. 

Qui  tandem,   velut  inter  Onto  jak  śród  martwych 

mortuos   cineres   scintillam,  popiołów  łyszczaca  iskra  nie- 

gloriam  *^    Polonorum    non  tylko  wskrzesił  sławę  Lcchitów, 

solum  suscitavit,  sed  et  im-  ale  nieśmiertelne  Lpchii  imię 

mortales  Polonie  titulos  zo-  wzniósł  prawie  ai  do  znaków 

diaceis  pene  signis  inseruit.  zodyacznych.  Ten  bowiem  Se- 

Hic    enim    Semovitus    non  mowit  nietylko  odzyskał  wła- 

tantum  eas  quas  Pompiliana  dzc  nad  owymi  ludami  które 

deseruerat  ignaAia  naciones  niedbałośó  Popielowska  ułra- 

revocavit,  sed  et**^  nlias,  aliis  ciła,  ale  nadto  zdobył  kraje 

intactas  regiones  redigens/*  przez    nikogo    dawniej    nie- 

suo  adjecit  imperio.  Quibus  tknięte,    i   takowe   do   króle^ 

decanos  ,    quinquagenarios  ,  stwa  swego  przyłączył  Mia- 

centuriones,  collegiatos,  tri-  nował  tez  w  nich  dziesiętni- 

bunos,  chyliarchos /^  magi-  ków,  pięódziesięłników,  setni- 

stros  militum,  urbium  pre-  ków,  cechmistrzów,  trybunów, 
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fectos,  primipilarios,  presides  łysiacznikóWy  hełmanóWy  sta- 
omnesąue  omnino  potestates  rosłów ,  rotmistrzów ,  prezy- 
instituit.  dentów  i  przełożonych  wnd- 

kiego  rodzaju. 

•)  »flońamff  Uk  wyd.  gd.;  rkp.  11  i  Ul  gltrie.  b)  >et«  tak  rkp.  II  i  Ul;  wyd.  gd.  nie  na, 
c)  tregiones  r^di^nac  tak  rkp.  II  i  BI;  wyd.  fd.  tioetwiet.  d)  aeoUofiatoi...  oby- 
liarchosc  Uk  rkp.  11  i  111 ;  wyd.  gd.  cyliarchoi,  tribunoi. 

veluł  inler  mortuos  cineres  seinUUam  suscitavU. 

Z  wyraienia  tego  moinaby  wnieić  na  niejaką  znajomość  jf  zyka 
polskiego  w  autorze:  zdaje  aię  bowiem  jakoby  uUadacz  (acińskiego  textu 
naśladował  tu  igraszkę  słów,  urobioną  z  imienia  Łyszczków  i  Popielów. 
Jeszcze  Długosz  spomina  ie  Popiela  zwano  z  łacińska  Cinereus,  a  z  nie- 
miecka Aescherich;  gdy  przeciwnie  imię  Łyszczków  jak  i  imię  Lęchitów 
w  świetle  ma  swój  pierwiastek.  Podstawą  więc  powyższego  wyraienia  jest 
owo  polskie:  »śród  martwych  popiołów,  łyszczącą  iskrę  wskrzesił.* 
Tę  samą  przenośnię  zdaje  się  mieć  przed  oczyma  nasz  kronikarz  i  dalej, 
mówiąc:  $ub  einere  maxime  vigei  virtus  seintiUarum;  str.  422. 

immortales  Polonie  łittdos  zodiacm  pene  signis  inseruit. 
Pochwała   ta   pano stania   Decebalowego   nie   wyda   się   przesadna 
jeśli  zważym  ie  w  tak  krótkim  przeciągu  czasu  potrafił  ten  król  nietylko 
dźwignąć  swój  naród  z  nikczemności   w  jakiej  pod  przewagą  Rzymu  zo- 
stawał, ale  nawet  zrobić  samych  Rzymian  jego  holdownikami. 

sed  et  alias,  aliis  intactas  regiones  suo  adjecit  imperia. 

Głównie  wskazuje  tu  autor  na  zhołdowanie  Rzymu  za  Domicyana; 
wszakie  władza  Decebala  sięgała  prócz  tego  w  jakąś  część  Germanii  i 
w  kraj  Jazygów.  Dio  Kassius  opisując  gotowość  jego  do  ugody 
w  pierwszej  wojnie  z  Trajanem,  powiada,  ie  obiecywał:  de  regione 
quam  ex  finiHmi$  cepiły  deeedere.  Zaś  przy  opisie  drugiej  wojny 
z  Trajanem  mówi  o  Jazygach :  jamgue  Jazygum  regionU  partem  non- 
nullam  occupavme. 

Szczegółowego  opisu  wypraw  Decebala  nie  mamy.  Te  które  prze- 
ciw Domicyanowi  przedsiębrał  opisywał  bardzo  dokładnie  Tacyt:  miał 
to  być  okres  dziejów  w  którego  starannem  przedstawieniu  znakomity 
ten  historyk  chlubę  swoją  zakładał ;  ^  ale  ta  praca  jego  zaginęła     Prócz 


^y  Ntm  quanU  fuerint  Diurpanei  Dacoram  regis  cum  Fusco  duce  proelia,  ąuaoUt^iw 
Romanorum  ciades,  ubi  Oppius  Sabinus  consularis  et  Cornelius  Fuscus  praefectua 
praetorii  cum  magnis  exercitibus  occisi  sunt,  longo  textu  eYolyerem;  nisi  Cor* 
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tedy  wzmianek  dorywczych  w  Swetonim ,  Eutropim  i  innych  skrócicie- 
lach,  najwięcej  jeszcze  mówi  o  tych  zwycięztwach  jego  Dio  Kassius,  a 
po  nim  Jornandes.  Sfowa  Kassiusa  są: 

•Największą  wówczas  wojnę  prowadzili  Rzymianie  zDakami,  nad 
którymi  wtedy  Dekebalos  panował;  gdyi  Duras,  który  wprzód  rządy 
sprawował,  dobrowolnie  ustąpił  ich  Dekebalowi,  albowiem  ten  był 
w  sztuce  wojennej  biegły  i  dzielny  wojownik :  wiedział  kiedy  stosownie 
na  nieprzyjaciela  uderzać  i  cofać  się  w  porę ,  mistrz  w  zasadzkach ,  wa- 
leczny w  boju ,  umiał  i  korzystać  ze  zwycięztwa  i  klęskę  naprawić ; 
z  tego  tei  powodu  przez  długi  czas  godnym  był  Rzymian  zapaśnikiem. 
Dakami  ich  nazywam,  jak  to  i  sami  siebie  i  Rzymianie  ich  nazywają, 
jakkolwiek  wiem  ie  niektórzy  Grecy,  czy  słusznie  czj  niesłusznie,  Getaroi 
ich  zowią:  ja  bowiem  wiem,  ie  Getowie  za  górami  Hemu  nad  Dunajem 
mieszkają.  Domicyan  więc  wyprawił  się  na  nich;  wszakie  sam  wcale 
się  wojną  nie  zajmował ,  lecz  w  jednem  mieście  w  Myzyi  pozostawszy, 
oddawał  się  swoim  zwyczajem  rozpuście.  Byłto  bowiem  nietylko  gnuśnik 
i  tchórz,  lecz  oraz  lubieżnik  i  wszetecznik*  rozpustujący  zarówno  z  kobie- 
tami jak  i  z  chłopcami ;  innym  wyprawy  poruczając ,  najczęściej  niepo- 
myślne staczał  boje.  Klęski  na  dowódców  zwalał,  pomyślności  sobie 
przywłaszczał  w  niczem  się  do  nich  nie  przyczyniwszy ;  o  nieszczęśliwe 
wypadki,  nawet  gdy  z  jego  rozkazów  wynikły,  drugich  obwiniał.  I  tych 
co  szczęśliwie  wojny  staczali  nienawidził,  i  potępiał  owych  co  klęski 
ponosili. 

•Wtedy  takie  chciał  się  zemścić  na  Kwadach  i  Narkomanach,  ie 
go  przeciw  Dakom  nie  posiłkowali ;  jakoi  wkroczył  do  Panonii  dla  pro- 
wadzenia z  nimi  wojny ,  i  posłów  których  drugi  raz  dla  traktowania  o 
pokój  wyprawili,  pozabijać  kazał.  Ale  od  Narkomanów  pokonany  i  do 
ucieczki  zmuszony,  posłał  spiesznie  do  Dekebala  króla  Daków  i  do 
układów  go  nakłaniał,  na  które  wprzód,  mimo  kilkokrotnych  proźb  jego, 
nie  zezwolił.  A  ten  przystał,  na  zgodę,  w  bardzo  przykrem  albowiem  zo- 
stawał połoieniu;  sam  jednak  nie  chciał  do  niego  przybyć  dla  układania 
się ,  lecz  posłał  Diegisa  z  kilku  innymi  aby  oddał  broń  i  jeńców  jakich 
miał;  po  czem  Domicyan  Diegisowi  włoiył  koronę,  jakgdyby  rzeczy- 
wiście Daków  zwycięiył  i  jakgdyby  miał  moc  nadawać  im  króla;  mię- 
dzy wojsko  stopnie  wyisze  i  pieniądze  porozdawał  i  do  Rzymu,  jakoby 


nelius  Tacitus  qui  hanc  historiam  diligentissime  contexuil,  de  re- 
ticendo  interfectorum  numero  et  Sallustium  Crispum  et  alios  auctores  ąuamplu- 
rimofl  Mnxi8sef  et  se  ipsum  idem  potiMimura  elefisse  dixu8et  Hittoria  MUcella 
IX.  in  llural  SS.  L  S9. 
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po  zwycięztwie,  posfal  między  innymi  posłów  Dekebala  i  list  Jego,  jak 
powiada?,  a  który,  Jak  mówią,  sam  zmyślił.  1  wałny  ten  wypadek  wieJu 
okazałościami  uświetnił,  nie  z  łupów  wojennych,  bo  owszem  wyłoiył  je- 
szcze niemało  na  zawarcie  pokoju;  gdył  nietylko  zaraz  znaczne  sumy  i 
rzemieślników  wszelkich  rękodzieł ,  tak  w  pokoju  jak  w  wojnie  potrzeb- 
nych, Dekebalowi  dał,  ale  nawet  zawsze  dawać  obiecał;  lecz  z  cesar- 
skich swoich  dochodów:  te  bowiem  zawsze  jako  łup  na  nieprzyjacielu 
zdobyty  uwaiał,  gdyi  i  całe  państwo  Jakby  w  niewolę  zagarnął. 

»W  wojnie  z  Dakami  to  takie  zaszło  godne  wspomnienia.  Julian 
któremu  cesarz  poruczył  dowództwo  w  tej  wojnie,  między  wielu  dobremi 
rozporządzeniami  kazał  takie  żołnierzom  swoje  i  setników  swoich  na- 
zwiska na  tarczach  wypisać,  aby  widoczniej  mógł  się  przekonać  którzy 
z  nich  co  dobrego  lub  złego  zrobią.  Stoczywszy  walkę  z  nieprzyjacielem 
pod  Tapami ,  bardzo  wielu  trupem  połoiył ;  z  pomiędzy  nich  Wezinas, 
drugą  godność  po  Dekebalu  piastujący,  gdy  nie  mógł  ujść  iywo,  padł  na 
ziemię  umyślnie  Jakby  nieiywy ,  a  tym  sposobem  utaiwszy  się ,  w  nocy 
uciekł.  Obawiając  się  więc  Dekcbalos  aby  do  Jego  także  stolicy  Rzy- 
mianie jako  zwycięzcy  nie  wpadli,  drzewa  blisko  niej  będące  pościnał 
i  zbroją  pnie  pokrył,  iiby  z  obawy  ie  to  Jest  świcie  wojsko,  cofnęli  się 
na  powrót;  tak  się  tei  stało.*  Hisł.  Rom,  LXVII  6 — 40. 

Jornandes  zaś  tak  powiada: 

•Po  długim  przeciągu  lat  za  panowania  cesarza  Domicyana,  skąp- 
stwa Jego  lękając  się  Gotowie,  zerwali  przymierze  które  niegdyś  zawarli 
z  jego  poprzednikami:  wpadli  na  tamtą  stronę  Dunuju  od  dawna 
w  spokojnem  posiadaniu  Rzymian  zostającą ,  i  spustoszyli  Ją ,  wojska 
rzymskie  wraz  z  ich  wodzami  wyciąwszy.  Zarządzał  wówczas  tą  prowin- 
cyą  (Myzyą)  po  Agryppie  Oppius  Sabinus;  u  Getów  zaś  xiąięciem  był 
Durpan.  Owoi  bitwę  ztoczywszy,  zwyciężyli  Rzymian  Getowie,  Oppiemu 
Sabinowi  ucięli  łeb  i  wpadłszy  do  wiela  grodów  i  miast  wszystek  pu- 
bliczny skarb  złupili.  Ruszony  tą  klęską  Domicyan  biegł  z  całą  potęgą 
rzymską  do  Uiryku  i  (Kornelego)  Fuska  nad  całą  siłą  zbrojną  Rzymian 
przełoiywszy,  kazał  mu  z  wyborem  wojska,  po  łodziach  na  sposób  mostu 
ułoionych,  przejść  Dunaj  i  na  Durpana  uderzyć. 

•Nie  byli  leniwi  do  boju  i  Getowie;  lecz  broń  chwyciwszy, 
w  pierwszem  zaraz  natarciu  rozgromili  Rzymian :  zabili  Fuska ,  złupili 
bogaty  obóz  i  wielkie  zwycięztwo  na  wszystkich  punktach  odniósłszy 
Już  xiąiąt  swoich  którym  tę  pomyślność  zawdzięczali  nie  ludźmi  zwali, 
lecz  półbogami,  to  jest  Ansami,  t   De  orig.  GeL  13, 

Być  moie  ii  to  o  klęsce  Kornelego  Fuska  podaje  ciekawy  szczegół  Ap- 
pian  mówiąc:  Panmniorum  autem  post  Comelii  e^peditionem  adver8u$  eot  in- 
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feliei  exitu  susceplam  łantu$  terror  invaiit  llaloi  omnes,  uł  pei-  longum 
tempus  inseguenies  constdes  non  ausi  sinŁ  contra  Pcsonas  ducere  exercitus. 
lUyr,  44.  Ze  ten  pisarz  Peonów  z  Panonami  za  jeden  naród  bierze ,  o 
tera  juł  wyiej  mówifem. 

Qmbu8  decanos,  quinquagenarios,  centuriones ,  collegiatos,  tri- 
bunos,  chyliarchos,  magistros  miłUum,  urbium  praefecloSf  primi- 
pilarios,  praesides^  omnesgue  omnino  potestates  instituiL 

Organizacya  kraju,  a  gzczególniej  wojska  dackiego  na  sposób  rzymski 
by?a  jedną  z  najpierwszych  czynności  Decebala:  tylko  bowiem  ulepszeniami 
takiemi  na  jakie  ówczesna  sztuka  wojenna  u  narodów  najuksztalceńszych 
zdobyć  się  mogfa,  mógł  odnosić  wielkie  zwycicztwa  nad  legionami  rzym- 
skiemi.  Świadczy  Dio  ie  Decebal  miał  w  swoim  obozie  najdzielniejszych 
rzymskich  rycerzy  którzy  w  wielkiej  hczbie  przechodzili  na  stronę  bohatyra 
umiejącego  cenić  ich  zdolności.  Z  Domicyanem  pokój  zawierając  waro- 
wał sobie,  jak  świadczy  tenłe  Dio,  aby  mu  Domicyan  między  innemi 
dostarczył  najzdatniejszych  fabrykantów  broni  i  ludzi  zdolnych  wszelkiego 
rodzaju ,  oraz  iżby  mu  takowych  na  przyszłość  ciągle  z  państw  swoich 
według  potrzeby  nadsyłano.  Nie  byłoto  wielką  nowością  u  Getów,  bo 
jui  Remetalk  zaprowadzał  coś  podobnego  w  swem  wojsku.  Jorn.  De 
Regn,  tuce.  str.  234.  w  Mur.  SS.  1.  234.  Nad  owąto  organizacya  kraju  na 
sposób  rzymski  rozwiódł  się  w  powyiszych  słowach  Miorsz,  wymieniając 
wszystkie  niemal  jej  stopnie,  ale  wymieniając  tak  ił  mniemać  mołna  ie 
się  tuowdzie  terminologią  niemiecką  z  wieków  średnich  zasilał,  tak  jak  się 
zasilał  nią  mówiąc  o  podziale  ziem  między  dzieci  Łestka  III,  str.  359.371. 
To  jednak  co  utrzymuje  Ossoliński  w  Wiad.  hist  kr.  na  str.  574,  jakoby 
nasz  kronikarz  wykazał  tu  odmianę  rządu  słowiańskiego  na  niemiecki, 
mylne  jest,  bo  wypłynęło  z  mylnego  przypuszczenia:  ie  w  kronikach 
naszych  przez  Rzymian  rozumieć  trzeba  koniecznie  rzymskoniemieckich 
cesarzów. 

Zwycięztwa  tedy  Decebala,  rozszerzenie  granic  królestwa  i  dosko- 
nałość jego  urządzeń  administracyjnych  i  wojennych,  oto  są  czyny  na  któ- 
rych urywa  się  wątek  naddunajskich  dziejów  w  kronikach  polskich ;  a  nie 
jest  rzeczą  obojętną  wiedzieć  ie  na  tycbłe  zwycięztwacb  urywają  się  dzieje 
Getów  staroiytnych  u  Jornandesa,  i  na  nich  urywał  podobno  powieść  swoją 
i  Tacyt.  Ostatnie  wojny  z  Trajanem  i  śmierć  bobatyrska  Decebala  zupełnie 
przemilczane  są  u  Miorsza,  a  to  co  dalej  następuje  w  jego  kronice  jest 
prostym  tylko  wyciągiem  z  roczników  nie  lęchickicb,  lecz  czysto  polskich, 
i  do  IX  i  dalszych  po  Chrystusie  wieków  naleiy,  jak  to  obaczym  w  xię- 
dze  UL    Między  Semowitem-Durpanem  więo  a  tym  Semowitem  którego 
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synem  jest  Lestko  IV,  wnukiem  Semisfaw  a  prawnukiem  Mieszko  I» 
znajduje  się  przerwa  wynosząca  ni  mniej  ni  więcej  jak  tylko  siedm 
wieków. 

ROZDZIAŁ  XUV. 

ZMtMiowleiiie  Mt  ft«tora  I  k«niec  4mleJ«w  ItdUeklek. 

Iliorsz  stronnik  niemki  Ryxy  i  syna  jej  Kazimirza  kończy  niniejszy  ustęp  o 
Semowicie  mortlnemi  uwagami,  w  których  przycina  innym  polskim  xiąictom,  ie  Wyso- 
kiem pochodzeniem  swojem  napróino  szczycą  się. 

NoD    est  ergo  minimum  W  kolei  rzeczy  ziemskich 

in    humanis    rebus   minima  nie  mała  jest  to  nauka:  nie 

negligere:  sepe  namąue  de  pomijać  mcduczkich,    nieraz 

agrestium  fruteculis  cedrina  bowiem    z  dzikiego    pieńka 

surgit  proceritas;  sepe  mar-  strzela  cedr  niebotyczny;  nie- 

garite  inter  arenarum  minu-  raz  w  drobnym  piasku  ukry- 

cias  delitescunt;  sub  cinere  waja  się  perły,   a  pod  po- 

maxime  virtus  viget  scintil-  piołem  najdzielnig  iskra  si§ 

larum  ;     generosa    namąue  iarzy;  bo  i  szlachetna  wielko- 

magnanimitas    nec    turritas  dusznoió    nie    zawsze    tylko 

semper  urbes  inhabitat,  nec  grody  wieiaste  zamieszkiwa, 

pauperum  prorsus  aspernatur  ale  zarazem  nie  gardzi  ona 

tuguria.  iiboiuchnemi  lepiankami. 

Nobilitatur  enim  sepe  palmes,  pal-  Uszlachetnia  szczep  winny  szlachetna 

mite  yitis;  j(igoda, 

Nobilitat   fontem ,    fonte   redempta  A,  gasząca  pragnienie,  zdrój  rozsła- 

sitis.  wia  woda. 

Nam  ut  nota   de  Dayid,        Mamy  tego  widome  przy- 

de  Saule,  de  Jeroboam,  seryo  kłady  na  Dawidzie,   Saulu, 

Salomonis ,    aliisąue    quam  Jeroboamie  słudze  Salomono- 

plurimis   habemus  exempla.  wym   i  wielu  innych.    Rzy- 

Romani  denique  tales  reges  mianie  wreszcie  )fnieli  łakichie 

habuerunt.  królów. 


Digitized  by 


Google 


425 

Frustra*^  igitur  nostri  de-  Napródno  tedy  ruuze  wy- 

generęs  ex  alti  generis  um-  rodki  szczycą  się  pochodzę- 

bra    gloriantur :    de    roseto  niem  z  wysokiego  rodu,  albo- 

Damque  nascitur  et  rosa  et  wiem    %  krzewu   róianego   i 

spina  pungens.  Ignoras  ejus-  ró:śa  i  cierń  wyrosła.   Alhoi 

dem    esse    vitis    vinum    et  ci  tajno  ze  z  jagód  winnych 

acinum?  ,    Nescis    ejusdem  robi  się  wino  i  ocet?     Nie 

yene    aurum    et    scoriam?  wieszie  ii  zjedny  rudy  po- 

Paleam    constat    in    grano  chodzi  ztoto  i  śniedi?  Plewa 

concipi,  et  granum  in  palea.  znajduje  się  w  ziarnie,  a  ziarno 

Imo  tales  esse  debere  prin-  w  plewie.  Owszem,  xiąiętami 

cipes    qui    cum   paupertate  powinni    być    wiaśnie    tacy, 

noverint  habere  commercia :  którzy  sami  doświadczali  ubó- 

quia  difficile  est  eum  reve-  siwa:  bo  trudno  aby  znaf  cenę 

reri    yirtutes,     qui    semper  cnoty  ten,  kto  w  iyciu  swo- 

prospera    usus   est  fortuna,  jem   samej  tylko   szczęśliwej 

Unde     cuidam     a     sapienti  doli  doznawał.  Dla  tegoto  po- 

dictum  est:  semper  te  puta  wiedział  mędrzec  pewnemu: 

esse  miserum,  quia  nunquam  Miej  się  ciągle  za  biednego 

fuisti  miser.**^     Errare  ergo  boś  nigdy   biedy  nie  doznał. 

penitus  eos  fateor,  qui  au-  Owoz  powiadam:  grubo  mylą 

reum  nobiiitatis  thronum  in  się  ci  którzy  złoty  tron  szła- 

lumbis  fingunt  non  in  pec-  checłwa  na  lędźwiach   a  nie 

tore;  verus  nobilis  est  iile*"^  na  sercu  człouneka  zasadzają ; 

quem  nobilitat  sua  virtus.  to  mi  prawdziun/ szlachcic  któ- 
rego własna  cnota  uszlachciła. 

a)  >Fruftrt€  tak  rkp.  U  i  Ul  j  wyd.  gd.  fructm.  b)  »qaia...  niłiert  tak  rkp.  U  i  Ul ;  wyd. 
gd.  nio  ma.  c)  yUle«  na  tern  słowie  urywa  ten  wierss  wyd.  gd.  dodając :  et  cetera. 

Non  ergo  est  minimum  in  kumanis  rebus  minima  negUgere. 
Zdanie  Xista  pitagoryka,  iwanego   takie  Seitem  lub   Syxtaia  U; 
niektórzy  bowiem  uczeni  dowodzą  ie   autorem  dziełka  Enehiridion  sen^ 

U 
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terUiarum,  pierwotnie  po  grecku  napisanego,  jest  papiei  Syxt  II,  a  nie 
ów  Xist  filozof  który  miał  iyć  za  Oktawiana.  Znachodzę  powyłsze  zdanie 
w  iywotacb  filozofów,  dziełku  łacińskiem ,  które  w  rękopismie  posiadam, 
a  któr^  wyszło  drukiem  roku  1479  w  Norymberdze  in  folio  pod  napi- 
sem :  lAbeUus  de  vita  et  moribui  phiU$ophorum  et  poeUrum.  W  moim 
rękopbmie  jest  ono  na  karcie  16. 

Nobilitatur  erdm  sepe  palmeSf  palmite  vitis. 

Przypominają  się  tu  słowa  Seneki  który  mówi:  YUem  laudamui, 
si  fructu  pcUmitei  oneratf  si  ipsa  ad  ierram  pondere  eorum  quae  ducit 
adminicula  deducit.  Nam  quis  huic  iUam  praefert  ńtem  eui  aureae  U9ae, 
aurea  folia  dependent?  Propria  virtu$  est  in  uva  fertilitas:  in  hamine 
quoque  id  laudandum  est  quod  9uum  e$t,  Ep.  XLL  7. 

Romani  denigue  tales  reges  habuerunł. 

Zlekka  tylko  zawadził  tu  Miorsz  o  słowa  Trogowe  który  w  mowie 
Mitrydata  mówi:  quia  ipsi  (Romani)  tales  reges  habnerint;  Just.  XXX\W.  6, 
Wincenty  który  niemniej  oczytany  był  w  Trogu,  a  nierównie  więcej  za- 
dawał sobie  pracy  w  upiększaniu  i  rozszerzaniu  textu  swoich  poprzedników 
przytoczeniami  z  dziejów  obcych,  dodaje  do  tych  słów  Trogowych  resztę, 
która,  jak  się  zdaje,  nie  bardzo  tu  jest  na  swojem  miejscu.  Po  przy- 
kładach tedy  o  Gordyaszu,  Agatoklu  ,  Arystoniku  i  Abdalonimie  czytamy 
u  niego :  Romani  denique  tales  reges  habuerunt  quorum  nominibus  erube- 
seant:  aut  pastores  Abońginum,  aut  aruspices  Sabinomm,  aut  eamles  Co- 
rinłhiorum,  aut  servos  vemasque  Tuscorum,  aut  lupae  nutridos.  Poró- 
wnaj to  z  pomienionym  ustępem  Justyna.  Nie  bardzo,  mówię,  na  swojem 
miejscu  zdają  się  być  te  słowa,  bo  Miorsz  zachwala  królów  takich  którzy 
byli  tylko  ubogimi,  ale  nie  takich  na  których  wspomnienie  musiałby  się 
naród  rumienić.  Słowa  te  stosowne  są  tylko  w  ustach  Mitrydata,  wroga 
Rzymian. 

Frmtra  igikir  nosłri  degeneres  ex  aUi  genem  umbra  glo- 
riantur. 

Owymi  wyrodkami  któiym  tu  autor  przycina,  zdają  się  być  nie  tak 
panowie  polscy,  których  takoł  nie  chwali  Miorsz;  lecz  raczej  ci  xiąięta 
w  Polsce  co  to  przeszkadzali  Kazimirzowi  I,  synowi  niemki  Ryxy,  do 
osiągnienia  tronu.  Takim  był  ów  Bolesław  spomniany  u  Bogufały  który 
Ryxie  za  iycia  jeszcze  Mieczysława  U  dokuczał,  a  później  na  jakiś  czas 
objął  ster  rządu;  takim  był  Otto  czyli  Bezbraim,  i  inni.  W  innem  miej- 
scu naiwał  ich  nasi  autor  ptweipes  abofUtn;  (Winc.  wyd.  warsz.  str.  111.) 
tu   ich  iowie  degeneres.     ZnachodzUi   ci  siąięta    popleeiników   swyeh 
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W  stronniotwie  narodowem ,  dlatego ,  jak  widsidMmy,  wykrzykiwał  autor : 
fide$  npn  parit  /idem;  $ed  $i  concipH,  pńut  aborńi  guam  pariat  itd. ;  str.  295. 

qtu  cum  paupertałe  noveńnt  habere  comitia. 

Wyrażenie  Seneki  który  powiada :  incipe  cum  paupertałe  habere  co>- 
mercium,  Ep.  XVIIL  9, 

euidam  a  eapiente  dictum  eet:  eemper  U  puia  miserum  quia 
numguam  fuieti  mieer. 

Toisamo  słowa  Seneki  który  mówi:  Miserum  te  judieo  quod  ntin- 
quam  fuuti  miier.  De  Provid.  IV.  2,  Seneka  powtórzy}  to  zdanie  za 
Demetrioaem  cynikiem  który  powiada:  Nihil  mihi  videtur  infeliciui  eo, 
eui  nihil  unguam  evenit  adver$i. 

veru8  nobilis  esł  Ule  quem  nobilUat  sua  virlus. 

Jestto  podobno  wiersz  jakiś  zepsuty »  jak  oznajmuje  przepisywacz 
lubiński.   Coś  podobnego  ma  Wincenty  w  ustępie  o  Piotrze  arcybiskupie : 

Te  genut  exłoUU,  beat  ordo,  połetUia  dUat;. 
Nobilius  virtu$  te  tua  nobiUłat,    //.  85. 

Wrękopismie  Szamotulskiego  s)  tylko  te  słowa:  veru$  nobilU  eet 
Me  ^c 

Czy  owe  et  caetera  miało  oznaczać  tylko  resztę  niedokończonego 
wiersza,,  lub  tez  moie  to  ie  na  tych  słowach  urywał  się  stary  rękopism^ 
a  to  co  następuje  wypisane  jest  zkądinnąd?  o  tem  trudno  jest  wyrzec 
coś  stanowczego.  To  tylko  pewna  ie  z  temi  słowami  urywają  się  dzieje 
naddunajskie  w  naszych  kronikach ,  a  rozpoczynają  się  dzieje  nadwi- 
lilańskie  z  wieku  IX  i  następnych,  podane  w  urywkach,  wyciąganych  po 
większej  części  z  roczników. 

Vfitk  Peetbato  I  ««4^w  wyefco4Btw«. 

Gdyśmy  się  przekonali  ie  nietylko  dzieje  Lestków  i  Popielów  ale 
jeszcze  i  dzieje  syna  Piastowego  Semowita  naleią  do  ludów  naddunaj- 
skich,  mianowicie  tych  których  staroiytność  zna  pod  imieniem  Biesów, 
Getów  i  Daków,  wypada  nam  teraz  wyjaśnić  dla  czego  właśnie  na  Semo- 
wicie  urywają  się  te  dzieje  w  naszych  kronikach  ?  i  czy  jest  w  udowo- 
dnionych dziejach  jaki  istotny  związek  między  dawnymi  mieszkańcami 
Dacyi  a  późniejszymi  mieszkańcami  Polski  i  całej  północnozachodniej 
słowiańszczyzny  ? 

Najprzód  tedy  rozwaiym  upadek  Decebala  jak  jest  opisany  w  źró- 
dłowych pisarzach. 
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Wojnę  dacką  którą  prowadził  Trajan  z  Deeebalem  opisywano  ob- 
szernie, ale  te  opisy  do  nas  nie  doszły.  Prócz  poematu  Kaniniusa  Rufa 
o  tej  wojnie,  sam  Trajan  zostawif  o  niej  komentarze,  które  jednak 
równiei  zaginęły.  Niemało  też  znajdowało  się  o  niej  w  zaginionych  iy- 
wotach  Trajana  które  według  świadectwa  Lampridiusa  pisali:  Marius 
MoMfnus,  Fabius  MarcelUnus,  Aurelius  Yerus  i  Statius  YaUns.^  Z  tego  co 
pozostało,  najobszerniejszy  jest  opis  Diona  Kassiusa;  ale  nie  jest  on 
bynajmniej  dokładny.  Nie  dojrzeć  tam  wielkości  obrazu  jaki  ten  wypadek 
istotnie  w  dziejach  zajmuje.  Brak  dostatniego  wątku  sztukuje  Dion  anek- 
dotami  lub  małoznaczącemi  przygodami  osób  prywatnych.  A  gdy  nadto 
text  jego  jest  w  wielu  miejscach  uszkodzeń  i  dołatan  jakotako  słowami 
skróciciela,  chcącemu  dziś  powziąć  jak  najwłaściwsze  wyobraienie  o  tych 
zdarzeniach,  daje  się  czuć  nie  w  jednem  miejscu  potrzeba  oglądania  się 
gdzieindziej :  musi  więc  odgadywać  skąpo  dorzucane  słowa  rozmaitych 
abbrewiatorów,  lub  rozpatrywać  się  w  niemym  pomniku :  kolumnie  Trajana. 
Słowa  Diona  są  : 

>Przepędziw8zy  (Trajan)  w  Rzymie  czas  jakiś,  wyprawił  się  na 
Daków,  przeszłe  ich  postępowanie  mając  na  uwadze  i  pieniężną  daniną 
którą  co  rok  brali,  uciąionym  będąc;  tudzieł  widząc  wzrastającą  ich  po- 
tęgę i  dumę.  Dowiedziawszy  się  Dekebalos  o  jego  wyprawie,  przeląkł 
się:  gdyi  dobrze  wiedział,  łe  wprzód  nie  Rzymian  ale  Domicyana  zwy- 
cięiył;  teraz  zaś  z  Rzymianami  i  z  Trajanem  imperatorem  miał  wojować, 
a  ten  sprawiedliwością,  męztwem  i  prostotą  obyczajów  celował. 
Był  tei  i  w  pełni  sił  gdył  dopiero  w  czterdziestym  drugim  roku 
imperatorstwo  mu  padło ,  i  zarówno  z  kałdym  prostym  łołnierzem  mógł 
znosić  wszelki  trud:  a  był  umysłu  tak  czerstwego  ie  go  ani  młodość 
nie  uniosła,  ani  starość  nie  ztępiła.  Nikomu  nie  zazdrościł,  nikogo  nie 
przyprawił  o  zgubę;  owszem  wszystkim  dobrym  oddawał  cześć  i  pod- 
nosił ich  do  znaczenia :  dla  tego  ani  nie  obawiał  się  nikogo,  ani  nikogo 
nienawidził.  Podszeptom  nie  dawał  wiary,  ani  był  gniewu  niewolnikiem, 
strzegąc  się  zarówno  cudzego  mienia ,  jak  i  niesprawiedliwego  przelewu 
krwi...  Dla  tego  więc  słusznie  obawiał  się  go  Dekebalos. 

iGdy  tedy  Trajan  przeciw  Dakom  wyruszył  i  zbliżył  się  do  Tap 
gdzie  obozował  nieprzyjaciel,  przyniesiono  mu  grzyb  wielki  na  któ- 
rym łacińskiemi  głoskami  było  napisano:  ic  Burrowie  i  inni  sprzymie- 
rzeńcy Rzymian  radzą  Trajanowi  cofnąć  się  i  siedzieć  w  spokoju.  Jednakie 
Trajan  ztoczywszy  z  nimi  walkę ,  wielu  wprawdzie  swoich  miał  rannych, 
ale  tei  wielu  nieprzyjaciół  trupem  położył.  Gdy  brakło  obwiązek  rannym, 

*)  Lampr.  in  Alex.  Serero  c.  48. 
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nawet  własnej  sukni,  jak  powiadają,  nie  oszczędzał,  lecz  w  pasy  ją  po- 
ciął; dla  poległych  zaś  w  bitwie  kazał  wystawić  ołtarz  i  co  rok  obchód 
iałobny  odprawiać.  Puścił  się  po  tern  górami  i  jedną  górę  po  drugiej 
z  niebezpieczeństwem  brał ,  aż  do  królewskiej  Daków  stolicy  zbliżył  się. 
Luzyus  zaś  z  drugiej  strony  wkroczywszy,  znaczną  ilość  trupem  położył, 
a  jeszcze  więcej  żywcem  wziął  w  niewolę ;  wtedy  Dekebalos  posłów  do 
Trajana  słał. 

•Słał  ci  on  i  przed  porażką  posłów ,  już  nie  z  kmieci  *  jak 
wprzódy,  ale  najcelniejszych  zpomiędzy  noszących  kapelusze;  a  ci  i 
broń  porzuciwszy  i  sami  na  ziemię  padłszy,  prosili  Trajana  szczególniej, 
aby  Dekebalowi  do  siebie  dla  porozumienia  się  przyjść  pozwolił,  zape- 
wniając że  wszystko  cokolwiek  mu  rozkaże,  wykona;  jeżeli  zaś  nie,  aby 
posłał  przynajmniej  kogo  dla  zawarcia  z  nim  pokoju.  Jakoż  wysłany 
był  Sura  i  Klaudius  Liwianus  dowódzca  gwardyi  cesarskiej;  nic  jednak 
nie  zrobiono.  Albowiem  Dekebalos  nie  chciał  się  i  z  nimi  układać,  lecz 
wyprawił  znów  poselstwo.  Tymczasem  Trajan  góry  warowne  zajął,  a 
w  nich  broń,  machiny  wojenne,  jeńców  i  chorągiew  pod  Fuskiem  przez 
nieprzyjaciela  zdobytą ;  z  tych  więc  powodów ,  gdy  prócz  tego  i  Maxym 
w  tym  samym  czasie  siostrę  jego  i  miejsce  jedno  warowne  zdobył,  De- 
kebalos na  wszelkie  żądania  golów  był  przystać:  nie  dla  tego  żeby  je 
miał  dotrzymać ;  lecz  aby  w  obecnem  położeniu  mógł  odetchnąć.  Zobo- 
wiązał się  bowiem,  jakkolwiek  niechętnie,  wydać  broń,  machiny  wojenne, 
machinistów  i  zbiegów,  warownie  zniszczyć,  z  kraju  zajętego  ustąpić,  a 
nadto  jednych  i  tych  samych  z  Rzymianami  mieć  nieprzyjaciół,  i  nikomu 
ze  zbiegów  rzymskich  przytułku  u  siebie  nie  dawać,  ani  też  nikogo 
z  państwa  rzymskiego  na  żołnierza  nie  brać :  gdyż  bardzo  wielu  i  to 
najdzielniejszych  ztamtąd  namowami  do  siebie  zwabiał.  Sam  także  przy- 
był do  Trajana  i  padł  na  ziemię  dla  oddania  mu  czci,  broń  odrzuci- 
wszy. Wyprawił  także  posłów  do  senatu  aby  i  od  niego  pokój  był  za- 
twierdzony. To  dokonawszy  Trajan,  obóz  w»Zermizegetuzie  zostawia, 
resztę  także  kraju  zabezpiecza  załogami  i  do  Italii  wraca. 

•Dekebalowi  tedy  posłowie  wprowadzeni  do  senatu  zdjęli  z  siebie 
broń,  i  złożywszy  ręce  zwyczajem  jeńców,  krótką  mieli  błagalną  prze- 
mowę, a  następnie  po  zatwierdzeniu  pokoju  broń  na  powrót  przywdziali. 
Trajan  tryumf  odprawił  i  nazwany  został  dackim.  Skoro  mu  zaś  do- 
niesiono że  Dekebalos  postępuje  wbrew  układom,  że  broń  przysposabia, 
zbiegów  przyjmuje,  warownie  naprawia  i  sąsiadów  przez  posłów  podżega, 
a  z  tymi   którzy   mu  wprzód  byli  nieprzychylni   po    nieprzyjacielsku    się 

•)  IMo  mówi:  4vx  6rt  tć^P  HOfLrjtdp;  porów.  pwyp.  na  $tr.^53. 
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obchodzi;  i  łe  Jasygom  csętó  kraju  oderwał,  a  której  im  potaoi  m  ieh 
proźby  Trajan  nie  oddaf ;  x  tych  tedy  wigtędów  mów  za  nieprzyjacieb 
senat  go  ogłosił,  i  Trajan  znowu  osobiśeie,  nie  przez  innych  wodiów 
toczył  z  nim  wojnę. 

•Gdy  wielu  Daków  przechodziło  na  stronę  Trajana,  tudziei  z  in- 
nych powodów  prosił  znowu  Dekebalos  o  pokój.  Lecz  poniewai  nie 
dał  się  nakłonić  na  to  aby  wydał  wszelką  broń  i  sam  się  poddał,  za- 
czął otwarcie  siły  swe  zgromadzać  i  okoliczne  ludy  do  spólnej  obrony 
wzywał,  mówiąc,  ie  jeśli  jego  opuszczą  sami  potem  ulegną  niebezpie- 
czeństwu ;  a  daleko  bezpieczniej  i  łatwiej  z  nim  razem  przed  dozna- 
niem klęski  walczyć  w  obronie  wolności ,  niłeli  patrzj^ć  obojętnie  na 
zgubę  Daków  i  samym  potem,  sprzymierzeńców  pozbawionym,  pójść 
w  niewolę.  Dekebalos  w  otwartym  boju  zle  wychodził;  podstępem  tedy  i 
chytrością  omal  Trajana  nie  zgładził,  wysławszy  do  Myzyi  kilku  zbie- 
gów, aby  ci  jakim  sposobem  go  zabili :  zwłaszcza  ie  jak  zawsze  był  do 
niego  łatwy  przystęp,  tak  i  wtenczas  w  interesie  wojny  kaidego  ktokolwiek 
chciał  z  nim  mówić  przyjmował.  Lecz  tego  dokonać  nie  mogli ,  gdyż 
jeden  zchwytany  został  ściągnąwszy  na  siebie  podejrzenie,  i  cały  zamach 
Dekebala  na  torturach  wyznał. 

•Longina  tedy,  wojska  rzymskiego  dowódcę,  który  niebezpieczny 
był  dla  niego  w  wojnie ,  zaprosiwszy  do  siebie  i  nakłoniwszy  go  do 
rozmówienia  się,  jakoby  wszystkim  iądaniom  chciał  zadość  uczynić, 
zchwytał  i  wypytywał  go  otwarcie  o  plany  Trajana;  a  gdy  ten  nic  wy- 
znać nie  chciał ,  zatrzymawszy  go  na  wolnej  stopie ,  dobrze  się  z  nim 
obchodził.  Wyprawiwszy  Dekebalos  posła  do  Trajana,  chciał  cały  kraj 
ai  po  Dunaj  otrzymać  i  pieniądze  które  na  tę  wojnę  wyłołył  odebrać, 
obiecując  wydać  Longina.  A  gdy  Trajan  obojętną  dał  odpowiedź,  aby  się 
wydawało  ii  ani  nadto  ani  zbyt  mało  Longina  nie  ceni,  nie  chcąc  go  i 
gubić  i  wielkiego  za  wydanie  dawać  okupu;  Dekebalos  nie  wiedząc  je- 
szcze jak  miał  postąpić,  zatrzymał  go.  Longin  tymczasem  za  pośrednic- 
twem wyzwoleńca  trucizny  dostawszy ,  przyobiecał  pojednać  z  nim  Tra- 
jana, aby  najmniejszego  nie  dać  podejrzenia  o  swym  zamiarze  i  nie 
ściągnąć  na  siebie  ściślejszej  straiy;  jakoi  napisawszy  w  tym  celu  proźbę, 
dał  ją  wyzwoleńcowi  aby  do  Trajana  zaniósł,  chcąc  go  tym  sposobem 
zabezpieczyć;  a  gdy  ten  się  oddalił,  truciznę  w  nocy  wypił  i  umarł. 
Po  tym  wypadku  Dekebalos  iądał  od  Trajana  zwrotu  wyzwoleńca,  ciało 
Longina  i  dziesięciu  jeńców  dać  za  to  obiecując ;  i  zaraz  setnika  z  Lon- 
ginem wziętego  w  niewolę  posłał,  aby  tę  rzecz  sprawił;  i  od  niego  to 
wszystkiego  o  Longinie  dowiedziano  się.  A  Trajan  ani  setnika  nie  odesłał, 
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Mli  wytwolenet  nie  wyda?,  pRenosząo  bezpieczeństwo  jego,  ze  względu 
na  godność  państwa,  nad  pogrzeb  Longina. 

•Trajan  kazał  murować  most  na  Dunaju... 

w  W  obawie ,  by  przez  zamarzły  Dunaj  nie  uderzono  na  Rzymian , 
z  dragiej  strony  rzeki  będących,  wybudował  ów  most  Trajan,  aieby 
przeprawę  za  pomoeą  jego  łatwo  uskutecznić.  Przeciwnie  zaś  Adryan 
lękająe  się,  ażeby  barbarzyńcom  po  zniszczeniu  straiy  nie  otworzyło  się 
łatwe  przejście  do  Myzyt,  zburzył  wierzchni  pomost  onegoł. 

>Po  tym  moście  przez  Dunaj  przeprawiwszy  się,  i  bardziej  ostro- 
żnie nii  porywczo  wojnę  prowadząc,  po  znacznym  przeciągu  czasu  i 
znacznych  trudnościach  zwycięiył  Daków.  Dekebalos  widząc  i  stolicę 
swą  i  kraj  cały  opanowany ,  gdy  i  sam  mógł  popaść  w  niebezpieczeń- 
stwo i  być  schwytany,  zabił  się.  Głowę  jego  do  Rzymu  zawieziono. 
Tym  sposopem  Dacya  stała  się  podległą  Rzymianom,  a  Trajan  osady 
w  niej  pozakładał.  Znaleziono  takłe  Dekebala  skarby,  chooiał  były  pod 
rzeką  Sargecyą  błisko  jego  stolicy  ukryte.  Przy  pomocj^  bowiem  jakichś 
jeńców  rzekę  odwrócił,  na  jej  dnie  wykopał  dół,  i  tam  mnóstwo  sre- 
bra, mnóstwo  złota  i  innych  kosztowności,  którym  wilgoć  nie  szkodziła, 
złoiywszy,  kamieniami  je  przykrył  i  ziemią  przysypał,  a  potem  rzekę 
sprowadził  w  swe  koryto.  I  w  jaskiniach  za  pośrednictwem  owych  jeń- 
ców suknie  i  inne  tym  podobne  rzeczy  pochował;  co  zrobiwszy,  poza- 
bijał ich,  aby  nic  nie  wygadali.  Lecz  Bikilis  niejaki,  powiernik  jego, 
który  o  tem  wiedział,  dostał  się  w  niewolę  i  wydał  to.c  HiiL  Ram. 
LXVIIL  6—44. 

Dwoma  zawodami  tedy  toczyła  się  ta  wojna,  a  trwała  lat  pięć, 
mianowicie  od  miesiąca  października  roku  Z.  R.  853  do  końca  roku  859 
czyli  od  i  00 — 106  po  Cbr.  Jui  ze  słów  Diona  widać  ie  to  była  wojna 
exterminacyjna.  Co  się  z  wojskami  Decebala  i  z  ludnością  dacką  działo 
po  dokonanych  przez  Trajana  zwycięztwach ?  tego  Dio  nie  mówi;  ale 
obraz  którym  zamyka  się  szereg  scen  przedstawionych  na  kolumnie 
Trajana,  zasługuje  pod  tym  względem  na  szczególną  uwagę. 

Ryciny  odwzorowane  z  tej  kolumny  przez  Piotra  Bartoli  a  obja- 
śnione przez  Alfonsa  Ciaccone  przedstawiają  na  karcie  112,  113  i  114 
pochód:  na  przodzie  widać  trzody  i  bydło  rozmaite  gnane  przez  dorostków 
płci  męzkiej;  za  nimi  postępują  kobiety  z  dziećmi  i  starce  unosząc 
skarby  i  sprzęty  co  kosztowniejsze ;  z  tyłu  postępują  zwohaa  w  porzą- 
dnych szeregach  zbrojni  mężczyźni,  wstrzymują  ścigającą  ich  pogoń  i  walczą. 

Jestto  więc  wychodztwo  powszechne,  jako  naturalny  i  konieczny 
skutek  wojny  która   się  z  największą  z  obu  stron  zaciętością  toosyła. 
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Nie  dowierzalibyśmy  samemu  wykładowi  tego  obrasu,  ale  kiedy  nas 
jednocześnie  upewnia  Eutropius  i  inni  ie  Trajan  Dacyę,  zająwszy,  z  ca- 
łego świala  rzymskiego  shl  niezliczone  llumy  aby  tak  wsie  jako  mie- 
ściny dackie  zaludniały;*  kiedy  znowu  az  do  Rzymu  zalatuje  wrzawa  ie 
jacyś  barbarzyńcy  zakłócili  całą  północ ,  a  wyparte  z  swych  siedzib  ludy 
północne  uderzają  z  rozpaczą  o  ściany  rzymskiego  państwa ,  chcąc  albo 
zginąć  albo  znaleść  w  niem  spokojne  dla  siebie  przytulisko ;  ^  luedy  wi- 
dzim  później  ie  nad  Bałtykiem,  gdzie  jeszcze  Tacyt  opisywał  same 
ludy  germańskie ,  powstaje  druga  Dacya ,  zwana,  Dacyą  mniejszą  w  sto- 
sunku do  wielkiej  naddunajskiej  Dacyi ;  ^  gdy  te  i  wiele  innych  jeszcze 
szczegółów  z  sobą  porównywamy ,  tedy  nie  wątpimy  ani  na  chwilę  ie 
ostatecznym  wypadkiem  wojen  Trajana  w  Dacyi  było  przerzucenie  dac- 
ktej  ludności  za  Dniestr  i  za  Karpaty. 

Nader  waina  wiadomość  o  wychodztwie  Słowian  znad  Dunaju  na 
północ  znajduje  się  w  kronice  Nestora.  Zatwierdza  ona  to  co  w  te j 
mierze  ze  źródłowych  rzymskich  pisarzów  okazaliśmy,  a  rasem  wyjaśnia 
sposób  w  jaki  się  ta  wędrówka  ku  północy  odbywała.  W  tym  ostatnim 
względzie  jestto  najcenniejsze  i  jedyne  w  swoim  rodzaju  świadectwo 
które  uzupełnia  i  wieńczy  całe  pasmo  podań  ojczystych  o  naszem  po- 
chodzeniu. 

Chcąc  je  niotylko  słowami  Nestora  czytelnikowi  powtórzyć,  ale  oraz 
oswoić  go  z  terminologią  która ,  jakkolwiek  jui  przez  wielu  uczonych 
objaśniana,  zawrze  jednak  nasuwa  niektóre  wątphwości,  sięgam  cokol- 
wiek wyżej  i  daję  tu  w  związku  to ,  co  Nestor  w  obszerniejszem  opo- 
wiadaniu pomiędzy  inne  wiadomości  rozrzucił,  a  co  stanowi  istotę  jego 
wyobrażeń  o  początkach  naszego  narodu. 

Trzy  różne  siedliska  zdaje  on  się  naznaczać  Słowianom:  pierwsze 
i  najdawniejsze  jest:  od  Epiru  wzdłuż  adryackiej  zatoki;  drugie  nad 
Dunajem ;  trzecie  zaś  i  ostatnie  jest  dzisiejsze  nasze  na  północy  siedlisko. 
Ta  myśl,  sama  z  siebie  prosta  i  rozsądna,  świeci  jak  dyament  w  mierzchu 
średniowiekowych  podań  ze  swojej  dziwacznej  nieco  i  zaśniedziałej 
oprawy  w  jaką  je  mnichostwo  owych  czasów  przystroiło.  Czytelnik 
pojmie  to  łatwo  ie  zakonnik  peczerski  o  czasach  najdawniejszych  mó- 
wiąc,  nie  obejdzie  się   bez   spomnienia   potopu,   a  przebierając  się  ku 


*)  Tngamis  vict«  Dacia  er'  toto  ort>e  Romaao  infinitaa  eo  copias  transtulerat 
ad  agros  et  urbes  coleDdas.  Daciae  enim  diuturno  beUo  Decibali,  res  fuerant  ex- 
hauitae.  Eutr.  VII.  3;  porów.  Hist  Misc  X.  61. 

^)  Julian.  Capitolin.  In  filarc.  Ant  Pbil  c.  14. 

«)  Guid.  Raven.  Geogr.  V.  p.  747  ed.  Gron.  cum  Pom.  MeŁ 
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czasom  późniejszym,  spomni  o  budowie  wieiy  babilońskiej  z  taką  pe- 
wnością, z  jaką  mówimy  dziś  o  budowie  kolei  ielaznych  lub  warowni 
wokoło  Paryża.    Otóż  słuchajmy  słów  jego: 

HeCTOPOKA   StTOnHCb* 

I. 

Słowian  siedliska  dawniejsze. 

Po  potopie  trije  synowe         Po  potopie   trzej  synowie 

Noewi     razdieliszę     zemla :  Noego  rozdzielili  się  ziemią: 

Sim  ,   Cham  ,    Afet.    1  jesę  Serriy  Chamy  Ja  fet,     1  przy- 

wostok  Simowi...  padi  wschód  Semowi... 

Chamowize    jcse     polu-         Chamom   przypadł    kraj 

deimaja  strana...  południowy... 

Afetuźe  jęszcś  połunoszcz-         Jafetowi    zaś    kraje   pół- 

nyja     strany    i    zapadnyjc...  nocne  i  zachodnie...  Trakowie, 

Fraci,  Makidonija,  Dałmatija,  Macedonija,  Dalmacya,  Mo- 

Molosi,  Tesalia,  Łokrija,  Pele-  losy,  Tesalija,  Lokrya,  Pele- 

nija  jaźe  i  Poloponis  naręcze-  nija  która  i  Peloponezem  zo- 

sę;  Arkadija,  Ipironija,  flurik-  wie  się;  Arkadya,  Epir,  IHryk- 

Słowiene,  Łąchitija,  Andria-  Słowianie,  Lęchitija,Adryocy a, 

kija,  andrijatińskaja  paczina...  adryacka  zatoka... 

Afetowobo   i  to   koleno :         Jafełowe  tez  jest  i  to  ple- 

Waręzi,  Swei,  Urmane,  Gotie,  mię:  Waręgi,  Sweowie,  Nor- 

Ruś ,    Agniane ,     Galiczane ,  manowie,  Gotowie,  Ruś,  An- 

Wolchwa-Rimlane,  Niemci,  glicy ,    Hiszpanie,    Włosza- 

Korlęzi,  Weńdici,   Fręgowe  Rzymianie,  Niemcy,  Foroju- 

i  procziL..  leficy,  Wenetowie,  Frankoune 

i  inni... 

Simźe  i  Cham  i  Afet  raz-        Sem   zaś.   Cham   i  Jafet 

dieliwsze  zemla,  źrebij  me-  gdy   rozdzielali  ziemię    losy 

tawsze  ne   prest^ati   niko-  rzucając,  utoiyli  między  sobą 

55 
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muźe  w  żrebij  brateń ;  źiwę-  aby  iaden   nie  przestępował 

cha  koźdo  w  swojej  częsti.  w  dział  bratni,  i  aby  kaidy 

Byst'  język  jedin;   i  umno-  :śyi  w  swoim  dziale.  Był  naród 

źiwszemsę    czełowiekom  na  jeden  (i  jeden  język);  a  gdy 

zemli ,     pomysliszę     sozdati  ludzie  rozmnoiyli  się  na  ziemi 

stołp    do    nebese,    wo    dni  postanowili    zbudować   wieie 

Nektana  i  Faleka.    I  sobra-  wysoką  ai  do  niebios,  a  by- 

częsę  na  miestie  Senar  poli  łoto    za    czasów   Nektana   i 

zdati    stołp    do    nebese,    i  Faleka,      I   zebrali    się    na 

grad    około   jego  Wawilon:  miejscu    Senarpolu    budować 

i  sozdasze  stołp  za  40  let,  wieię  sięgająca  do  niebios,  a 

neswerszen    byst'.     I   snide  wokoło  niej  gród  Babilon:  i 

gospod'  Bog  widieti  grad  i  budowali  wieżę  lat  czterdzieści, 

stolp,   i    recze    gospod':    se  i  nie  ukończyli  jej.  I  zstąpił 

rod  jedin  i  język  jedin.  1  so-  pan    Bóg    obaczyć    gród    i 

miesi  Bog  języky,   i  razdieli  wie£ę,   i  rzekł:    oto   naród 

na  70  i  2  języka  i  razsieja  jeden  i  jeden  język.     I  po- 

po  wsej  zemli.   Po  razmie-  mieszał  Bóg  języki   i  roz- 

szeniiźe  język,  Bog  wietrom  dzielił  na  siedmdziesiat  i  dtva 

welikim  razruszi  stolp,  i  jest'  narody,  rozpraszając  ich  po 

ostanok  jego  promeźiją  Asiu-  wszystkiej  ziemi.  Po  rozdzie- 

ra  i  Wawilona,  i  jest'  w  wy-  leniu  narodów   Bóg  wiatrem 

sota  i  w  szirota  lokot  5433,  wielkim  zburzył  wieię,   i  są 

i    w   leta    mnoga    chranim  szczątki  jej  między  Assyryą  a 

ostanok.  Babilonem,  mające  wysokoid 

łokci  5433  i  tylei  szerokości, 

i  przechowują   się   w  poiny 

wiek. 

Po  razruszeniiźe  stołpa  i  Po  zburzeniu  wieiy  i  roz- 

po  razdiełenii  język,  prijęszę  dzieleniu  narodów  zajęli  sy- 
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synowe  Simowi  wostocznyję  nowie  Semowi  wschodnie  kraje, 

strany ,  a  Chamowi  synowe  a  synowie  Chamowi  kraje  po- 

połudeónyjęstrany;Afetowiże  iudniowe;  Jafełowi  zaś  zajęli 

prijęszę  zapad  i  polunoszcz-  zachód  i  kraje  północne.  Od 

nyję  strany.  Ot  sicbźe  70  i  2  łych    siedmdziesipdu    i  dwu 

języku  byst' język  slowienesk,  narodów  był  naród  słowiański, 

ot  plemeni  Afetowa,  Norci  z  plemienia  Jafetowego,  Norcy 

jeże  saf  Słowiene.  którzy  są  Słowianami. 

Po   mnoziechźe    wremę-         Po  upływie  zaś  mnogich 

niech  sieli  saf  Słowieni  po  lat  siedli  Słounanie  nad  Du- 

Dunajewi,    gdie   jest   nynie  najem,    gdzie  jest  dziś   wę- 

ęgor'ska  zemla  i  bo?gar'ska.  gierska  ziemia  i  bołgarska, 

Poln.  Sobr.  L  1— 3. 

trije  synowe  Noewi  razdieliszę  zemlą. 

Mnich  bizantyński  Jerzy  grzesny,  Psacyioc  6  afAaQt<x)X(c,  napi- 
sał kronikę  która ,  jak  się  z  nowszych  poszukiwań  okazało ,  była  bardzo 
'wcześnie  przełożona  na  język  bołgarski.  Z  niego  wypisuje  Nestor  ten 
urojony  podział  ziemi,  wtrącając  tylko  gdzieniegdzie  swoje  dodatki,  lub 
rozszerzając  to  co  mu  się  nie  dość  dobitnie  powiedzianem  wydało. 
Tejto  przyczynie,  mianowicie,  ie  do  cudzego  textu  wiązał  się,  mołnaby 
przypisać,  ił  mówiąc  tak  o  najwczesniejszem  jako  i  poźniejszem  sie- 
dlisku Słowian,  ujął  myśl  swoją  nie  dość  wyraziście,  zasłoniwszy  imię 
Słowian  i  ich  siedliska  długim  szeregiem  obcych  krain  i  ludów. 

Ipironija,  Iluryk- Słowiene,  Łachitija,  Andriokija,  andriejatiń- 
skaja  pączina. 

lliryk  jest  nazwa  kraju  ogólna;  jako  szczególne  jego  części  wy- 
mienione tu  są  przedewszystkiem  Lęchitija,  Adryocya  (u  Pliniusza  anłigua 
Tańotarum  regio,  w  której  Autaryoci  mieszkali  i  której  nazwa  jest  w  wi- 
docznym związku  z  Teopompowym  Adryosem),  nakoniec  dalszy  brzeg 
adryackiej  zatoki.  Jestto  właśnie  pierwsza  siedziba  Słowian  wskazana 
nam  przez  Miorsza,  Mateusza  i  Wincentego.  Nestor  jednak  idzie  tu  tylko 
za  Hamartolem  w  którego  texcie  tak  greckim  jak  i  bołgarskim  nazwiska 
wymienione  krain  znajdują  się  w  takim  samym  porządku,  prócz  glosy: 
Słowiene,  po  Iluryku  połoionej. 
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Agniane,  Galiczane^  Wołchwa-Rimlane.,. 

Jak  kolo  nazwy  kraju  Iluryk  imię  S^wiene  jest  niejako  glosą  i 
oznacza  naród  który  ten  kraj  zamieszkiwaf ,  tak  tez  imię  Rzymian  zdaje 
się  tu  Jbyć  złączone  w  taki  sam  sposób  z  nazwą  Wołchwa,  która  pół- 
wysep wioski  oznacza.  W  tym  punkcie  rozminęli  się  z  właściwą  myilą 
Nestora  wszyscy  jego  objaśniacze  i  chwalcy.  Najuczeńsi  z  nich  bowiem 
widzą  w  Nestorowych  Włochach,  Galów,  przytaczając  niby  na  dowód  to, 
ie  i  Kadłubek  Galów  wymienia.  Ze  jednak  ani  Kadłubek,  ani  iaden 
dawniejszy  nasz  kronikarz  wykładu  takowego  nie  popiera,  to  widzieliśmy 
z  rozbioru  ich  textu.  Przeciwnie  dawny  tłumacz  polski  Nestora,  wykła- 
da Woichow  przez  Włochów.  Annales  s.  Nesłoris,  rkp,  str,  4. 

Ot  sich  70  i  2  języku  bysf  język  stowienesk. 

Chronologii,  jak  widzim,  nie  ma  tu  iadnej  Nestor;  z  wyrażenia 
tylko,  ie  po  zburzeniu  wieiy  babilońskiej  siedli  w  Uiryku  Słowianie, 
moina  zrobić  wniosek  ii  Nestor  ma  ich  za  autochtonów  ilirskich,  w  czem 
zapewne  myli  się;  równie  jak  się  mylą  ci  którzy  odwieczne  siedziby 
Słowian  w  Herodotowej  Skitii ,  lub  w  Tacytowej  Germanii  upatrują.  Nic 
prawdziwszego  w  tej  mierze  jak  zdanie  przez  rozsądnego  Adama  bre- 
menskiego  wyrzeczone  przy  innej  sposobności,  a  które  trafnie  zastoso- 
waćby  moina  do  Słowian:  compertum  esł  nobis  ex  multa  lectione  veŁe- 
rum,  islam  gentem,  sicuł  omnes  fere  populos  qui  ia  orbe  sunt,  occulto  Dei 
judieio  non  semel  de  regno  ad  populum  alterum  fuisse  łranslalos,  et  ex 
nomine  vicłorum  provincias  quoque  vocabula  sortitas.  Gęsta  Ham.  Pont.  I  o. 
ap.  Pertz  SS,  VIL  285, 

Norci  jeie  są(  Stowiene, 

Zdrowa  krytyka  kaie  zestawić  to  miejsce  z  miejscem  powyzszem 
Ilurik '  Stowiene  i  wydobywa  myśl  prawdziwą  autora,  identyzując  Norców 
z  Uirami.  Tak  tei  robią  najznakomitsi  uczeni  od  czasów  Dobrowskiego; 
i  co  do  istoty  nic  im  zarzucić  nie  moina;  tylko  mniemałbym,  ie  dopo- 
kąd  nie  rozpatrzym  się  dokładnie  we  wszystkich  waryantach  tak  starych 
jako  tei  i  późniejszych  rękopismów  tej  kroniki,  nie  naleiałoby  zamie- 
niać imienia  Norci  wprost  na  Rurci:  bo  Nestor  mógł  zasłyszeć  o  innem 
takie  imieniu  Słowian,  podobnie  jak  o  niem  słyszał  Miorsz,  Mateusz  i 
Wincenty.  Autaryoci  czyli  Taryoci,  Trący,  Trauzy,  Narońcy  od  rzeki 
Narony  nad  którą  siedzieli,  nakoniec  Indowie,  któreto  ostatnie  imię  do 
imienia  Autoryatów  dodawano,  oto  są  nazwy  pod  któremi  znano  da* 
wnych  llirów,  a  które  samem  nawet  brzmieniem  swojem  tak  bliskie  są 
imienia,  w  skróceniu  moie  w  rękopismie  ławrentowym  połołonego;  Naró, 
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a  w  innych  iVom,  Inowierci,  itp.  Moiemy  więc  dziś  śmiano  brać  imię, 
jakie  tu  Nestor  poloiyl,  za  bliskoznaczne  z  imieniem  llirów;  ale  by- 
najmniej nie  możemy  upewnić,  ze  je  przepisywaćz  b?ędnie  z  imienia 
llirów  przekształcił.    Ów  dawny  tłumacz  polski  zowie  ich  takoż  Norcami. 

Po  mnoziechie  wrenieniech  sieli  sal*  Słoioicni  po  Dunajetoi.,. 

Najstarszy,  ławrentowy  rękopism  Nestora  ma :  Wo  mnoziech ,  wszys- 
tkie inne:  Po  mnoziech;  w  pierwszym  razie  znaczyłoby  to,  ze  osiadanie 
nad  Dunajem  trwało  przez  długi  przeciąg  czasu;  w  drugim,  ze  nastą- 
piło po  upływie  długiego  przeciągu  lat  od  pierwszego  osiedlenia  się 
nad  Adryatykiem. 

II. 

Pochód  Słowian  siiad  DuDąfu  na  północ. 


Ot  tiech  Slowien  razido- 
szęsę  po  zemle,  i  prozwa- 
szęsę  imeny  swoimi  gdie 
siedsze  na  kolorom  miestie. 
Jako  priszedsze  siedoszę  na 
necie  imęnem  Morawa,  i  pro- 
zwaszęsę  Morawa,  a  druzii 
Czesi  narekoszese:  a  se  liże 
Slowieni ,  Chorwale  bielii , 
i  Sereb'  i  Chorątane. 


Wolchombo  naszedszem 
na  Slowieni  na  dunajskiję, 
siedszem  w  nich  i  nasila- 
szczem  im,  Slowieniźe  owi 
priszedsze  siedoszę  na  Wiśle 
i  prozwaszęsę  Lęchowe:   a 


Od  tych  Słowian  rozeszli 
się  po  ziemi  i  przezwali  sie 
osobnemi  imionamiy  wedtitg 
tego  na  jakiem  mi^scu  siedli. 
Jakoż  przyszedłszt/y  siedli  na 
rzece  zwanej  Moraway  i  prze- 
zwali się  Morawianami  y  a 
drudzy  Czechami  przezwali 
się :  a  sąto  ci  sami  Słowianie 
którzy  wraz  z  Chorwatami 
białymi  y  Serbami  i  Karyn- 
tyanami  jedno  państwo  sta- 
nowili. 

Gdy  bowiem  Rzymianie  na- 
szli na  Słowiany  naddunaj- 
skiCy  i  usadowiwszy  się  mię- 
dzy nimi  ciemiężyli  ichy  Sło- 
wianie owi  przyszedłszy  sie- 
dli nad   Wisła   i  przezwali 
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ot  tiech  Lechów  prozwasze-  ste  Lechami)  a  od  tych  Le- 

sę  Polane,   Lechowe  druzii  chów  przezwali  sie  jedni  Po- 

Łuticzi,  ini  Mazowszane,  ini  łanami,  drudzy  Lechowie  Lu- 

Pomoriane.  Takoźe  i  tiźe  Sło-  tykami^  inni  Mazowszanami, 

wiene  priszedsze  siedoszę  po  inni  Pomorzanami.  Tym  sa- 

Dniepru,  i  narekoszęsę  Po-  mym   sposobem    i   cii   sami 

lane,  a  druzii  Drewlane:  zane  Słowianie  siadtszy  nad  Dnie- 

siedoszę  w  lesiech ;  a  druzii  prem  przezwali  się  Polanami, 

siedoszę    meźia    Pripetiją    i  a  drudzy  Drewlanami:  bo  sie- 

Dwinoja,  i  narekoszęsę  Dre-  dli  w  lesiech ;  a  drudzy  siedli 

gowiczi;  inii  siedoszę  na  Dwi-  między  Prypecia  i  Dźwina  i 

nie  i  narekoszęsę  Po?oczane :  nazwali   się    Dregowiczami ; 

rieczki   radi,    jaźe   wteczet'  inni  siedli  nad  Diwiną  i  na- 

wDwinu,  imęnem  Polota,  ot  zwali   się  Pohczanami:    od 

sejc  prozwaszęsę  Poloczane.  rzeczki  która  wpada  do  Diwi- 

Słowieniźe    siedoszę    około  ny  a  zowie  się  Połota.  Sio- 

jezera    Ilmeria    prozwaszęsę  wianie  zaś  którzy  siedli  koło 

swoim  imęnem,  i  sdieJaszę  jeziora  Umera  przezwali  się 

grad  i  narekoszę  i  Nowgo-  swojem  imieniem,  i  zbudowali 

rod;    a   druzii  siedoszę   po  gród,   i  nazwali  go   Nowo- 

Desnie  i  po  Semi,  po  Sule,  grodem;  a  drudzy  siedli  nad 

i  narekoszęsę  Siewer.  Tako  Desna   i   nad   Semą    i   nad 

razidesę    slowieńskij   język;  Suła   i   nazwali   się  Siewie- 

tiemźe  i  gramota   prozwasę  rzanami.     Tak  rozeszedł  się 

słowieńskaja.  ?oin.  Sobr.  i.  3.  słowiański  naród,  od  którego 

i  pismo   przezwane    zostało 

stowiańskiem. 

I  prozwaszęsę  imeny  swoimi,  gdie  siedsze  na  kolorom  mieslie. 

Tak  rozumuje  Nestor,   bo    i   dla   niego   łakocia  jest   bieganie  za 
etyroologiją,  jak  to  hyh  powszechna  owych  wieków  choroba;    ale  tych 


Digitized  by 


Google 


439 

słów  kronikarza  ściśle  brać  nie  moina.  Właśnie  bowiem  jestto  godnem 
uwagi  zjawiskiem,  ze  w  nowych  siedzibach,  na  północy,  powtarzają  się 
między  Słowianami  w  znacznej  części  te  same  imiona  jakie  im  słuiyły 
w  lliryku.  Tak  znamy  nad  Bałtykiem  Obotrytów  (Abodritcd,  Ablrezi) 
których  imię  jest  widocznie  identyczne  z  Autoryotami  Appiana,  zaś  Tro- 
ga  i  Justyna  Abdery tami ;  tak  imię  Lechów  obejmuje  ludy  bardzo  rozle- 
głe na  północy,  podobnie  jak  obejmowało  ludy  rozległe  w  lliryku.  Po 
bliiszem  rozpatrzeniu  się  znajdziem  nakoniec  w  llyriku  i  Mazeów,  Slrab, 
VIL  3U,  i  Krowizów,  Tetiie  YII.  348,  i  Bulono  w,  Tenże  VIL  336,  i 
Derwanów,  Aj^pian  lUyi\  28,  i  Biesów,  tak  jak  na  północy  znani  są 
IMazowianie,  Krywicze,  Polanie,  Drewlanie  i  Biesowie,  Ptol.  lU.  5,  jako 
pojedyncze  gałęzie  słowiańskiego  szczepu.  Dodać  tu  można  to  jeszcze, 
że  sam  Nestor,  jakkolwiek  powiada  ii  Słowianie  dopiero  na  północy  od 
miejscowości  brali  swoje  nazwiska,  w  czem  co  do  niektórych  nazwisk 
może  mieć  słuszność,  zostawia  jednak  wiele  nazw,  jakoto:  Czechów, 
Chrowatów,  Serbów,  Dregowiczów,  Siewierzan,  Lutykow  i  samych  nawet 
Lechów,  zupełnie  bez  wyjaśnienia,  i  nie  ma  żadnego  śladu  iżby  te  na- 
zwy wzięte  były  dopiero  od  tutejszej,  północnej  miejscowości. 

Siedoszę  na  riecie  imęnem  Morawa  ^  i  prozwaszęsę  Morawa  y 
a  druzii  Czesi  narekoszesę:  a  se  tiie  Słowieni,  Chorwate  bielii, 
i  Sereb'  i  Chorątane. 

c Siedli  nad  rzeką  zwaną  Morawa  i  przezwali  się  Morawianami,  a 
drudzy  Czechami  przezwali  się:  a  są  to  ci  sami  Słowianie  którzy  wraz 
z  Chorwatami  białymi,  Serbami  i  Karyntyanami  jedno  państwo  stanowili.  > 
Oto  jest  właściwe  znaczenie  słów  Nestorowych.  Tak  jego  powieść  o 
Słowianach,  jak  i  powieść  naszego  Miorsza,  Mateusza  i  Wincentego  sięga 
dwóch  różnych  czasów:  dziejów  starożytnych  i  nowożytnych.  Pobyt  ilir- 
ski  i  naddunajski  Słowian  należy  do  starożytnych  dziejów;  do  nowoży- 
tnych zaś  należy  głównie  pobyt  ich  na  północy.  Powiadam  głównie, 
bo  i  w  nowożytnych  czasach  wracali  znowu  z  północy  nad  i  za  Dunaj 
Słowianie,  a  i  wychodząc  niegdyś  na  północ  zostawały  prawdopodobnie 
jakieś  oszczątki  ich  nad  Dunajem. 

Nestor  ze  starożytnych  dziejów  w  nowożytne  przechodząc  spomniał 
najprzód  Morawę :  bo  to  jest  punkt  słowiańszczyzny  środkowy,  do  którego 
zarówno  siedliska  starożytnych  jako  i  nowożytnych  Słowian  przytykają. 
Morawę  miał  pod  sobą  Decebal;  i  od  Moraw  zawiązywała  się  pierwsza 
między  Słowianami  społeczność  jaką  zna  nowożytna  historya.  Powiada 
Nestor  że  Słowianie  brah  nazwy  swoje  od  miejsc,  na  których  osiadali, 
a  na  dowód  tego  wymienia  Morawę  która  istotnie  od  rzeki  tegoi  imienia 


Digitized  by 


Google 


440 

nazwana  była;  ale  wspomniawsiy  Morawę  jako  państwo  które  za  jego  cza- 
sów zamykało  się  w  bardzo  ciasnych  granicach,  czuje  on  potrzebę  da^ 
zarazem  do  zrozumienia,  łe  mówi  o  dawnej  Wielkiej  Morawie:  chociai 
wiec  ani  nazwisko  Czech,  ani  nazwisko  Chorwacyi  i  SeAii  nie  popiera 
poprzedniego  twierdzenia  jego,  ii  Słowianie  brali  nazwy  od  miejscowo- 
ści; kładzie  je  jednak  obok  Moraw,  aby  dać  wyobrażenie  o  rozciągłości 
państwa  morawskiego.  Stosownie  tedy  do  takowego  wyobraienia  stoją 
w  Nestorowym  texcie  obok  Moraw  najprzód  Czesi,  jakoby  w  stosunku 
jakimś  bliiszym  z  Morawcami  zostający;  dalej  Chorwatowie  biali  i  Ser- 
bowie, a  przymiotnik  biali  postawiony  niby  odniechcenia  we  środku, 
przypomina  dobrze  słowa  Porfirogenity  który  tak  Serijów  jak  i  Chorwatów 
zowie  białymi:  affnnoi  XQ(oPatoty  atrnooi  ^io^lot;  nakoniec  dodaje  na- 
wet Karyntyę  która  jest  na  prawym  brzegu  Dunaju.  Tu  jui  widać  na- 
macalnie, ie  Nestor  wyszczególniał  dotąd  prowincye  państwa  moraw- 
skiego które  go  ai  na  prawy  brzeg  Dunaju  zaprowadziły;  zaczął  bowiem 
w  ustępie  tym  mówić  o  wychodztwie  Słowian  znad  Dunoju  na  północ, 
a  Karyntya  leiy  w  stronie  przeciwnej;  pocoiby  od  nadelbiańskiej  Serbii 
skakał  do  Karyntyi  zadunajskiej ,  a  z  Karyntii  wracał  znowu  nad  Wisłę, 
jeśliby  owi  Czesi  a  przy  nich  Chorwaci  biali,  Serbowie  i  Karyntyanie 
którzy,  jak  wiemy  zkądinąd ,  składali  jedną  społeczność  z  Morawianami , 
nie  mieli  tu  być  wymienieni  jako  ludy  do  państwa  morawskiego  na- 
leżące? O  Morawach  mówiąc  nie  oznacza  Nestor  czasu  w  którym  tam 
Słowianie  przybyli,  bo  jak  jui  powiedziałem,  ziemia  ta  posiadana  była 
przez  Słowian  tak  za  czasów  Rzymian,  jak  i  za  czasów  Samona;  dopiero 
Morawy  i  całe  kółko  naleiącycb  do  nich  ludów  wymieniwszy,  mówi:  Wo/- 
chombo  naszedszem  na  Skwieni  na  dunajskija ,  siedszem  w  nich  i  nasila- 
szczem  im,  Shwienize  owi  priszedsze ,  siedoszę  na  Wiśle  itd.  Tu  więc 
dopiero  napomkniony  jest  czas  wyparcia  Słowian  z  nad  Dunaju ,  i  wła- 
ściwe wychodztwo  ich  na  północ  tu  się  rozpoczyna;  a  cały  poprzedni 
okres  od  słów :  jako  priszedsze  ai  do  Chorątane,  jest  okresem  wtrąconym, 
mającym  całość  dla  siebie  i  stanowiącym  niejako  przejście  od  dziejów 
staroiytnych  Słowian  do  nowoiytnych.  Nietylko  bowiem  morawskie  pań- 
stwo, ale  nawet  państwo  Samona  powstało  w  Morawii  i  w  Czechach,  a 
z  tego  co  o  nim  Fredegar  i  bezimienny  autor  dzieła  De  comersione  Ca- 
rantanorum  napomknęli,  widać,  ie  ono  rozciągało  się  mniejwięcej  na 
tej  samej  przestrzeni  co  państwo  Rościsława  i  Świętopełka. 

Około  połowy  X  wieku,  kiedy  jui  Karyntyę  i  wielką  część  wła- 
ściwych Moraw  zajęli  Węgrzy,  a  Czesi  i  Serbowie,  bałamuceni  i  podbi- 
jani przez  Niemców,  dawne  stosunki  swoje  z  reatią  Moraw  i  z  sięciem 
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bialochrowackim,  Semisfawem,  zrywali,  pisał  o  tych  stronach  Porfiroge- 
nita ,  a  pisał  z  większą  nii  inni  jego  spófcześni  dokładnością.  To  co 
mówi  o  Cbrowaeyi  białej  i  białej  Serbii,  podobne  jest  tak  jak  dwie 
krople  wody  do  wiadomości  Nestora,  róinica  tylko  jest  w  tem,  łe  Por- 
firogenita  ściśle  się  swego  czasu  trzymając,  mówi  osobno  o  Morawach 
podbitych  juz  przez  Węgrów,  a  osobno  o  Wielkiej  Chrowacyi  która 
jakoś  i  w  Serbię  i  w  krainę  Boików  sięgała,  mając  jeszcze  nie  ze  wszys- 
tkiem  zerwane  z  niemi  stosunki.  Wie  on  dobrze  ie  ludność  z  Morawii 
przez  nieprzyjaciół  niszczonej  uciekała  do  tej  Chrowacyi,  czem  natracą 
ie  mu  bliższe  jakieś  związki  Morawian  z  Chrowatami  tajne  nie  były. 
Powiada  że  ta  Wielka  Chrowacya  jest  za  krainą  zwaną  od  rzeki  Wag: 
łHBi&BP  Bayi^aQsiac,  którato  krainę  zna  także  i  przywilej  przywiedziony 
u  Rozmy:  provincia  cui  Wag  nomen  esł;  że  graniczy  u  gór  z  Węgrami 
i  Pieczyngami,  a  na  zachód  z  Niemcami;  że  Serbowie  biali  bliżsi  są 
krainie  Boików;  że  od  Chrowacyi  do  morza  czarnego  jest  30  dni 
drogi ;  ie  z  tej  krainy  wychodziły  kolonije  do  Dalmacyi  na  początku 
wieku  VII,  i  wiele  ionych  ciekawych  a  prawdziwych  szczegółów. 
Rozsądny  Dobner  wpatrując  się  w  ten  opis,  poznawał  już  w  nim 
swoją  ojczyznę.  W  Boikach  widział  Czechy  czyli  tak  zwaną  krainę 
Bojów  od  której  niedaleko  Serbowie  mieszkali,  a  wyłuszczając  dowody 
dla  których  słowa  bizantyńskiego  cesarza  do  Czech  odnosi ,  dodaje 
z  oględnością,  iż  mogą  się  te  słowa  niekoniecznie  do  samych  Czech  ale 
do  daleko  rozleglejszej  przestrzeni  kraju  rozciągać.  ^  Poklaskuje  temu 
mniemaniu  Schlozer  nie  starając  się  jednak  uzupełnić  je,  i  zacieśnia 
Wielką  Chrowacyę  granicami  Czech,  przeciw  wyraźnym  słowom  Porfiro- 
genity:  Chrovati  multam  łerram  pomdentet. 

Nowsi  uczeni  czescy  odstrychnęli  się  od  zdania  swego  rodaka,  a 
prawda  historyczna  nic  na  tem  nie  zyskała.  Z  mylnegoto  pojmowania 
białej  Chrowacyi  wypłynęły  Palackiego  błędy  co  do  podbojów  Bole- 
sława I,  Gesch,  B.  L  224 ;  a  Paweł  Szafarzyk  rozpowiada  nam  dziwne 
rzeczy  o  jakiejś  Chorwacyi  białej  i  Serbii  która  nietylko  między  Wisłą  a 
Dnieprem,  ale  nawet  aż  do  górnej  Wołgi  rozciągać  się  miała.^  Uroił  on 
sobie  krainę  Boików  w  ziemi  halickiej,  i  rzekę  Diczycę  o  której  nikt  tu 
nie  słyszał,  i  powołując  się  to  na  Porfirogenitę ,  to  na  świadectwa  in- 
nych, razwraz  je  według  swego  widzimisię  nakręca.  Wszystkie  jego  ro- 


*)  Nec  magnopere  dispuUre  yelim,  alios  magis  teptentrionales  SUyos:  Uutioiofy 
Pomeranos,  Ylcos  c«etero8que  hoo  ąuoipie  Belochrobatorum  nomioe  ibifse  oen- 
titos.  Dobo.  td  Hag.  U.  15. 

V  Slowanske  ataroi  atr.  5U. 
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zumowania  kręcą  się  jakby  około  osi,  około  słów  tak  zwanego  geo* 
grafa  bawarskiego  który  powiada:  Zeruiani  quod  tantum  e$t  regnum,  ut 
ex  eo  cunctae  gentes  Sdavorum  exortae  sini  et  ońginem,  $icut  affirmmU, 
ducant.  Ależ  ten  geograf  nie  powiada  bynajmniej  ii  ci  Serbowie  między 
Dnieprem  a  Wołgą  siedzieli,  przeciwnie,  jest  rzeczą  pewną,  ie  znaczna 
część  wymienionych  przez  niego  ludów,  siedziała  na  prawym  brzegu 
Dun^u,  jak  to  jui  postrzegł  2!eus8;  a  skoro  wiemy  ie  Serbowie,  za  cza- 
sów Herakliosa  cesarza  za  Dunajem  osiadłszy,  mieszkali  w  tej  krainie 
która  była  pierwotną  siedzibą  Słowian,^  i  zkąd  przez  Rzjmian  niegdyś 
wyparci,  dopiero  północną  stronę  Europy  zaludnili,  więc  mamy  dosta- 
teczne pojaśnienie  słów  geografa  bawarskiego  w  tern ,  mianowicie :  ie 
Serbia  owa,  za  gniazdo  Słowiańszczyzny  uwaiana,  leiała  na  prawym 
brzegu  Dunaju,  i  nie  potrzebujemy  stwarzać  nowej  Serbii  między  Wołgą, 
Dnieprem  i  Wisłą  wbrew  wszelkim  historycznym  pomnikom. 

Wołchombo  naszedszim  na  Słowieni  na  dunajskija. 

W  powyłszym  ustępie  objaśnił  poniekąd  sam  Nestor  ie  Wołchwa 
jest  kraj  przez  Rzymian  zamieszkały:  Wołehwa-Rimlane;  jak  Iłiryk  przez 
Słowian:  lUnryk-Słowiene,  Otoi  są  to  ci  sami  Rzymianie  pod  Trajanem 
co  Słowian  wyparli  z  ich  naddunajskich  siedlisk  i  zaludnili  takowe  ko- 
lonijami  z  całego  świata ,  jak  mówi  powołany  wyiej  przezemnie  Eutro- 
pius  i  jego  wypisywacz,  lub  tei  przerabiacz  bezimienny:  autor  Hktoriae 
Miscellae. 


WYNIK  TEGO  ROZBIORU. 

Ukończywszy  tym  sposobem  krytyczny  rozbiór  naszych  kro- 
nikarzy ile  takowi  starożytne  dzieje  Słowian  opowiadają,  wypada 
mi  zebrać  tu  treściwie  to  co  dotąd  szczegółowo  rozwaiałem  i 
dad  niejako  ostateczny  wynik  tego  rozbioru. 

Na  kilka  wieków  przed  Chrystusem  znani  byli  Trakowie 
jako  lud  klóry  zajmował  rozległą  przestrzeń  miedzy  morzem 
śródziemnem  a  Adryatykiem.  Mnogość  jego  była  tak  wielka  ie 
oprócz  Indów   nie  znano  na  ziemi  narodu  któryby  go  pod  tym 


*)  o  Serbii  itduDajduej,  jakoby  odwteetnej  tiedzibie  SlowitD,  słyszeli  i  nui  kroni- 
karze kiedy  powiadają:  donatione  vero  propter  nupłia$  (JuUae)  a  viro  Surbientis 
condonata  est  prwinda;  str.  358;  porów,  z  tern  to  co  Bogufal  mówi  o  Pinonil 
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względem  przewyiszaf . '  Dzie1i7  się  na  wiele  części  które  Dosify 
osobne  imiona  ^  i  w  różnych  czasach  stanowimy  osobną  społecz- 
nośó,  lub  też  zlewa/y  się  w  jedna  razem  z  innenii.  S/ynęli  mię- 
dzy nimi .  Gotowie  jako  najsprawiedliwsi  i  najwaleczniejsi  ze 
wszystkich  Traków.^  Wyszli  oni  pierwiastkowe  od  gór  Rodopy* 
a  rozsiedlili  się  w  dawnych  już  czasach  przy  uJ8'ciach  Dunaju, 
w  sąsiedztwie  Kimerów.^  Rodopę  wskazuje  też  Herodot  jako  sie- 
dzibę trackiego  plemienia  Biesów,®  a  Tukidid  jako  siedzibę  ta- 
kiegoż plemienia  Diów.^  Jeśli  rozważym  że  dwaj  główni  sąsiedzi 
tego  plemienia  trackiego  co  się  od  Rodopy  rozchodziło  byli 
w  dawnych  czasach  Kimerowie  i  Grecy,  tedy  nabiera  wielkiego 
podobieństwa  do  prawdy  mniemanie,  iż  troista  jego  nazwa: 
Bessie  Dii,  GettB  jedną  i  tę  samą  myśl  wyraża  i  odnosi  się  do 
jednego  i  tegoż  samego  rodu.  Jak  bowiem  nazwisko  Biesów 
oznaczało  bogów  już  w  dawnym  języku  trackim,®  i  takowe 
znaczenie  swoje  w  języku  Słowian  aż  do  czasów  chrześciaństwa 
przechowało;  tak  też  w  języku  greckim  oznacza  to  samo  na- 
zwisko Jioi;  a  w  języku  Kimerów,  którzy  według  świadectwa 
Posidoniosa  do  jednego  rodu  z  Germanami  należeli,^  wyraża  to- 


*)  Gens  Thracum  secundum  Indos   omnium  horainum  maxima   est.    Herod.  V.  182 

wyd.  Stef.  %  r,  139S  in  fol.  Sunt  igitur  potentissimae  gentes,  miximaqae  praeditae 

potentia :  Scythae,  Thraces  et  Persae.  Isokrates Paneg. str. 78. wyd. Bmyl. i r. iSTO. 
^)  Habent  autem  multa   nomina   per  singulas  regiones   singuli;  moribus  tamen   ac 

opinionibus  conaimiliter  imbuti  sunt  Herod.  Y.  182. 
')  Getae  fortissimi  Thracum  atque  justissimi.  Herod.  lY.  159. 
<)  Dio  Cass.  LI.  22. 
*)  SoKtudines  Getarum  micd%y  Dunajem  a  Dniestrem  spomina  Sfmbo  pr%y  wzmiance 

o  wyprawie  Daryusia.  Geogr.  YIL  305.  U  Appiana  Autaryoci  po  wyjściu  nuojem 

%nadbr%eiy  adryatyckich  osiadają  na  letoym  brzegu  Dunaju,  takoi:    in  deserta 

Getarum  regione.  Dlyr.  4. 
•)  Herod.  YH.  265. 
^  Thracum  montanorum  qui  suis  logibus  vivunt  et  ensiferi  sunt,  qui  Dii  (/jtoi)  vo« 

cantur,    permultos  evocavit   (Sitalces)    quorum   maxima   pars   Rhodopen  incolit. 

Thuk.  n.  96. 
')  Oppidum  est  Abydum  in  Thebaidis  parte  situm  extrema:  hic  Besae  dei  localiter 

appehati,   oracuium  quondam  futura  pandebat,   priscis  circumjacentium  regionum 

oeremmiiis  aolitum  coli.  Amm.  Marceli.  XIX.  12. 
•)  KifAfi$clQc  ricKifiBcorg  6vofia<Ta'n(av  tmEUirivt9V.  Poaid.ap.Strab.VH.  295. 
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samo  nazwisko  Getów.  Jakoi  tak  Getowie  jak  Biesy  odzDaczali 
się  między  wszystkimi  Trakami  głęboką  religijnością:  pierwsi 
jako  ci  u  których  wzięła  początek  osobna  o  nieśmiertelności 
duszy  nauka ,  z  powodu  której  Grecy  dawali  im  przydomek 
dd-ayari^oyzcUy  jakoby  unieśmiertelniających;  drudzy  w  bliskich 
jakichś  stosunkach  z  trackimi  Satrami  zostając,  i  podobno  część 
ich  stanowiąc  f  znani  byh  Herodotowi  jako  osobliwsi  czciciele 
Dyonizosa.  Diów  zwano  takie  Dawami  lub  Dakami. 

W  dzieciństwie  jeszcze  był  Rzym  dający  zaledwie  znak  iycia 
w  domowych  swoich  zajściach  z  Sabinami  lub  Etruskami ;  mało 
kto  słyszał  o  państwie  Macedonów  które  dopiero  pod  Filipem  i 
Alexandrem  zasłynęło;  ale  na  wschodzie,  gdzie  szybko  nowe 
państwa  na  gruzach  dawnych  wzrastały ,  rozpierała  się  szeroko 
potęga  Persów  i  garnąc  pod  siebie  w  jednej  stronie  część  Indyi, 
sięgała  drugą  ręką  w  głąb  Tracyi.  Daryusz,  Histaspa  syn,  poko- 
nał Getów,  co  sami  jedni  mieli  śmiałość  rzucić  się  na  nieźli* 
czone  jego  zastępy.  Xerxes  sięgnął  ai  do  siedliska  Satrów,  gdzie 
z  wierzchołka  niedostępnych  gór  wydawali  Biesowie  wyrocznie 
tyle  sławne  między  trackiemi  ludami,  ile  między  Grekami  wy- 
rocznie delflckie.  ^  Go  tylko  iyło  ukorzyć  się  musiało  na  czas 
jakiś  przed  Persami,  lub  usuwało  się  coraz  dalej  ku  wybrzeżom 
Adryi  i  w  głąb  Uiryku. 

Byłoto  za  czasów  Artdxerxesa  Momnona,  a  po  biblijnemu 
mówiąc,  za  czasów  Aswera,  kiedy  swobodnie  po  Iliryku  gnież- 
dżące się  trackie  plemiona  wstrząśnione  zostały  burzą  od  pół- 
nocnego zachodu.  Galowie  którzy  już  od  lat  wielu  północne 
Włochy  i  tak  zwane  później  okolice  Noryku  zajmowali,  rozwi- 
nęli na  nowo  ruch  wielki,  podobny  wybuchowi  wszy stkon iszczą- 
cego Wulkanu.  Jedna  ich  część  uderzyła  na  Włochy  i  spaliła 
Rzym;  druga  zagroziła  oba  brzegi  Dunaju;*  a  jednocześnie  nad- 


»)  Herod.  VIL  265. 

')  Tempore  tiguidcm  regis  Assueri  goi  regnsTit  ab  India  utque  td  Aetiiiopitni  sa- 
per cenUim  viginti  septem  prorincias,  trecenta  millia  Galloram...  Miorn  rotd.  8. 
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biegafy  wieści  ie   spófplemienni   Galom   Ligurowie  szturmowali 
Masylię. 

Dzieli  płaszczyzny  lliryku  z  wschodu  na  zachód  nieprze- 
rwane pasmo  gór,  o  których  starożytni  lubili  powtarzać  bajeczkę 
łe  z  jednego  ich  szczytu  ujrzysz  dorazu  Euxyn  i  Adryę. '  Poje- 
dyncze ich  ramiona  miafy  osobne  nazwiska ;  ale  cafa  ta  wyiyna 
stanowiła  jakby  jedną  ojczyznę,  bywszy  piastunką  i  chronicielką 
najdzielniejszych  plemion  szczepu  trackiego.  Od  Rodopy  głównego 
siedliska  Biesów  przez  część  Epiru  zwaną  Linkos,  i  ponad  je- 
zioro Lichnit,  gdzie  znana  jest  kraina  Linchitija,  ku  morzu  zba- 
czając, a  w  drugiej  stronie  sięgając  ai  do  wierzchowin  góry 
dalmackiej  Adryon,  mieszkali  Adryowie,  Antarowie,  Autaryoci.^ 
Gzy  to  był  jeden  ród  z  zachwalonymi  przez  Herodota  Satrami^ 
co  ai  do  jego  czasów  niezwycięźeni  byli  przez  iadną  potęgę? 
nie  wiadomo ;  upewniają  tylko  pisarze  wiarogodni  ie  to  był  lud 
bardzo  dawny ,  a  najliczniejszy  i  najlepszy  z  ludów  w  Iliryi.* 
Jakoweś  bajeczne  podanie  naznaczało  przodkiem  jego  Adryosa, 
Autariosa,  Antara,  który  miał  byó  synem  Ilira;^  a  przecho* 
wały  się  waine  napomknienia  ie  lud  ten  posuwał  się 
ku  Adryatykowi  z  okolic  Tracyi.^  Zamieszkawszy  wybrzeła  do 
żeglugi  nierównie  sposobniejsze  niż  są  wybrzeża  Włoch  i  Afryki,^ 


»)  Theopomp.  ap.  Strab.  Vn.  317;  Polyb.  ibid.  313. 

^)  Mons  est  conGnis  Pannonibus  Rhodope ,  post  Aemum  inaxiine  alias ;  in  altera 
parte  yersus  septentrionem  Illyricum  est  et  Autariatae.  Strab.  YD.^olS.  cf.  315. 
et  317.  Yastus  est  lacus  qui  pertingit  usąue  ad  Autariatas.  Skilax  in  Perip. 
cd.  Lugd.  Bat.  1700.  str.  19. 

*)  W  imionach  własnych  zaczynających  się  na  samogłoskę  znaobodzimy  często  do- 
rzucane s  w  greckich  i  rzymskich  pisarzach:  tak  zamiast  OiBaorię  czytamy 
^oifiicrjc;  zamiast  AndrocoHus,  SandrocoUus;  zamiast  hdica,  Sindica;  zamiast 
Q<T&aprjCy  .ZaHT&aptjc  u  Eschylosa.  To  naprowadza  na  myśl,  ozy  nie  jest  taki 
sam  przypadek  z  nazwiskiem  Adryów,  Autaryotów  i  Satrów? 

*)  Autariatae  autem  maxima  fuit  et  optima  lllyriorum  gens.  Strab.  VII.  317.  Tario- 
tanim  antiqua  regio  et  castellum  Tariona.  Plin.  UL  26. 

*)  Appian.  Illyr.  2.  cf.  Theop.  fr.  41. 

')  Cbtrax  lib.  VII.  Chroń.;  Phavorinus  et  Eratosthen.  ap.  Stepb.  Byz.  p.  141;  cl 
Appian.  Dlyr.  1. 

^  Strab.  VU.  317. 
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znaehodztf  pośród  siebie  dostateczną  liczbę  junaków  co  w  wal- 
nych wyprawach  morskich  chluby  i  zysków  szukali.  Byfto  ro- 
dzaj rzemiosła  które  przesąd  owych  wieków  nietylko  za  godziwe 
ale  nawet  za  szlachetne  uznawał.  ^  W  wyprawach  tych  na  czte- 
rysta lat  z  górą  przed  Chr.,  przedsiębranych,  odznaczył  się  Bargil 
czyli  Bardyl.  W  górzystych  stronach  Uiryi  hutnictwo  zatrudniało 
niemało  rąk,  a  je^li  mamy  ^aó  wiarę  temu  co  mówi  Hełladios, 
Bardylis  zajmował  się  pierwiastkowe  paleniem  węgli.  ^  Ubogi 
węglarz  miał  sen,  ie  począwszy  od  granic  Mok)sów  zawładnie 
szerokiem  królestwem ;  ^  a  co  młode  iyczenia  we  snach  roiły, 
to  ziściły  czyny  w  wieku  późniejszym.  Gdy  go  z  powodu  oka- 
zanego ntęztwa  wodzem  W}'praw  robiono,  umiał  nietylko  zręcz- 
nie niemi  kierować,  ale  w  dzieleniu  łupów  zachował  największa 
sprawiedliwość,^  czem  sobie  wszystkich  serca  zniewolił.  Nieba- 
wem posiadał  prawie  królewskie  dostatki  i  zawierał  imieniem 
narodu  swego  przymierze  z  Dyonizym  starszym,  syrakuzańskim, 
wktóremto  przymierzu  pośredniczył  król  Molosów,  Alketas,  ba- 
wiący w  Syrakuzach  jako  w}'gnaniec  i  starający  się  odzyskać 
tron  zapomocą  Ilirów.  *  Jednym  atoli  z  najświetniejszych  czy- 
nów Bargila  była  wyprawa  do  Macedonii  w  roku  392  przed  Chr. 
Zniósł  on  ze  szczętem  wojska  Aminty  ojca  Filipowego,  i  sa- 
mego z  tronu  ztrąciwszy ,  posadził  na  jego  miejscu  Argajosa : 
cała  Macedonija  została  Ilirom  danniczą  od  którejto  dani  do- 
piero ją  Filip  uwolnił.^ 

Przestrach  jaki  nawała  Galów  przed  sobą  rozszerzała,  nie 
owładnął  Antarów;  zebrali  oni  znaczne  wojsko  i  wysłali  naprze- 


*)  o  Fokejach  mówi  Trog  ap.  Just.  XLUL  5.:  Plerumgfte  etiam  UUrocimo  maris^ 
quod  illii  temporibus  gloriae  habebatur,  vUam  tolerabant,  Cf,  Schol. 
Ambr,  ad  Horn.  Odytt.  ///.  75,  XIV.  230,  Za  czas45w  Cycerona  powsiedme  je- 
szcze by)o  takie  wyobraienie  u  Kretów  i  Etolów.  Cie.  De  Rep.  UL  6. 

3)  HelUd.  ap   Phot  Myriob.  CGLXXIX.  col  1579. 

*)  Galliath.  ap.  TertuU.  de  anim.  c  46. 

^  Theopomp.  ap.  Gic.  de  off.  II.  11. 

^  Diod.  XV.  U. 

^  Regę  quoque  ipsorum  Amynta  in  Yincula  conjecto.  Trog.  ap.  Matfa.  CboL  p.  226. 
cf.  Diod.  XIV.  92.  XVI.  1. 
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ciw  niej,  oddawszy  dowództwo  Bargilowi.  Szedf  ten  nowy  Grak 
czyli  Herakles  ilirski  ai  ku  kończynom  Panonii,  gdzie  cisnące 
się  do  Iliryku  kolumny  Galów  nietylko  wstrzymaf,  ale  nadto 
wtargnął  do  Noryku,  a  dzisiejszej  Karyntyi,  gdzie  mieszkali  ligur- 
scy  Tauryskowie  *  sprzymierzeńcy  Bojów  i  zdobył  częs'ć  ich 
kraju:  za  co  najpierw  xięciem  a  później  królem  był  miano- 
wany. Wieść  o  tej  klęsce  przeraziła  Galów  stojących  pod  zdo- 
bytym Rzymem  i  przyspieszyła  ich  odwrót. '  Bargil  nie  utrzy- 
mał się  długo  przy  swej  zdobyczy :  załogi  jego  w  Noryku  były 
podstępnie  wytrute;^  ale  dawszy  raz  Galom  poczuć  swoją  moc, 
zawarł  wnet  z  nimi  korzystny  sojusz^  i  załoiył  państwo  potęine 
między  Epirem,  Dunajem  i  Alpami  klóre  potrafiło  się  oprzeć 
zdobywczym  planom  Filipa  i  Alexandra  wielkiego,  i  trwało  prze- 
szło lat  sto.  Panowali  w  niem  po  jego  śmierci  Grak  II  czyli 
Klejtos,  r.  340;  siostra  jego  Anda  około  tegoi  czasu;  nakoniec 
Lestko  I  czyli  Glaukias,  który  odznaczywszy  się  w  wojnie  z  Ale- 
xandrem  wielkim  r.  33G  chwycił  silniejszą  ręką  ster  główny 
zachwianego  podziałami  królestwa  i  panował  szczęśliwie  do 
końca  tegoi  wieku,  dając  nietylko  opór  skuteczny  przywłaszcze- 
niom macedońskim  w  Uiryi,  ale  zasłaniając  oraz  Epir  i  młodego 
króla  jego,  Pirusa,  od  zemsty  Kassandra.  Antarowie  tedy  czyli 
Autaryoci  zapomocą  bohatyra  swego  Bargila  połączyli  węzłem 
społecznem  wielką  część  trackich  i  ilirskich  ludów,  mianowicie: 
Getów,  Trybalów,  Partynów,  Taulantów,  Ardeów,  Liburnów, 
Panonów  i  Istrów.  *  Byli  ci  Antarowie  pierwej  mieszkańcami 
Linkos,  części  Epiru,  i  krainy  ilirskiej  zwanej  Linchitiją.  Bądź 
przez  wzgląd  na  tę  ich  ojczyznę,  bądź  tei  owemu  nazwisku  ich 
przedrzyzniając ,  i  do  drapieżnego  sposobu  iycia  stosując,  zwali 
Grecy  tak  ich  jak   i  skojarzone  z  nimi  liczne  plemiona  Biesów 


^  Tauriscis  LigurUcarum  et  TaurUcanim  nomen  tribuunt    Strtb.  VII.  296.    JuxU 

Ctrnos  ąuondam  Taurisci  appellati;  nunc  Norici.  Plin.  DL  24. 
*)  Polyb.  n.  1S.  conf.  cum  Theopomp.  ap.  Athen.  X.  p.  443.  A.  B.  C 
*)  Theopomp.  ibid;  Polyen.  Strat.  YU.  41  1;  Math.  GhoL  p.  259. 
^  Miorsz  rozd.  S;  Math.  Chol.  tamie. 
^  SUrab.  VII.  317.  31 S. 
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yźtjcal  zamiast  At^Krjgal.^  Lestą  nazwań  byl  nawet  sam  Bar- 
gli u  Teopompa,*  państwo  więc  założone  przez  niego  by/o  wła- 
ściwie państwem  lęchickiem.  Obalone  ono  zostało  w  trzecim 
wieku  przed  Chr.,  mianowicie  około  r.  279  przez  Skordysków 
i  Bojów  ^  ludy  keltyckie  które  wcześnie  usadowiły  się  w  wyż- 
szej Panonii,  zk§d  coraz  dalej  posuwając  się,  i  raz  w  przymie- 
rzu raz  w  wojnie  z  liirami  zostając,  zmusili  w  końcu  samychże 
Autaryotów  do  opuszczenia  swych  siedlisk. 

Po  upadku  autaryockiego  państwa  które  rozmaite  plemiona 
trackie  w  jedną  całość  łączyło ,  usuwały  się  te  plemiona  po 
większej  części  za  Dunaj.  Tu  osiedli  i  sami  Autaryoci  w  da- 
wnej krainie  Getów  a  w  sąsiedztwie  Bastarnów,  zrobiwszy  dwa- 
dzieścia i  trzy  dni  drogi  z  pierwszej  swojej  ojczyzny.*  Kiedy  Cezar 
opisywał  wojny  swoje  z  Galami,  znani  jeszcze  byli  Autaryoci 
w  Dacyi  pod  swojem  własnem  imieniem  jako  sąsiedzi  ludów 
germańskich,  i  ten  wielki  wojownik,  a  za  nim,  jak  się  zdaje, 
Ptolomej  zowie  ich  Anartami.*  W  drobnych  tedy  i  niekorzys- 
tnych walkach  plemion  trackich  z  keltyckiemi  upłynęła  reszta 
lat  wieku  trzeciego  i  cały  wiek  następny,  aż  z  początkiem  pier- 
wszego przed  Chrystusem  wieku  wzniosło  się  do  nadzwyczajnej 
potęgi  państwo  Birebisty  którego  kroniki  polskie  Przemysławem 
lub  Lesikiem  II  nazywają.  Składały  je  te  same  niemal  ludy 
które  składały  państwo  autaryockie,  i  w  rzeczy  samej  było  ono 
tylko  dalszym  ciągiem  tamtego.  Mąż  który  je  dźwignął  był  je- 
dnym z  tych  nadzwyczajnych  ludzi  jakich  niekiedy  opatrzność 
cudownym  niemal  sposobem  do  kierowania  losami  narodów 
powołuje.     Jak   Daryusz,   Histaspa   syn,   co  władzę  swoje  i  na 


')  Bicaoi,,.  ino  Tc5y  XYic(av  Xrical  ncocayoc^oiftaL  Strab.  YH.  518.  Podo- 
bnie zowie  Tukidid  czqi6  Peonów  XiaioŁ  klóreto  nazwisko  nie  znachodzi  się 
u  ładnego  więcej  pisarza  a  zdaje  się  mieć  widoczny  związek  z  wyrazem  greckim 
hia  )up.  Thuk.  n.  96. 

*)  Gic  de  offio.  IL  H. 

*)  Slrab.  Vn.  518. 

^)  Appian.  Dlyr.  4. 

^  Caea.  de  belL  Gall.  VL  25;  PtoL  U.  8. 
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ludy  trackie  rozciągał,  tak  tei  i  getycki  Birebista  fortelem  do 
tronu  przyszedłszy  zasłynął  wkrótce  wielkiemi  dziełami.  Zastał 
naród  swój  pogrążony  w  opilstwie,  i  długiemi  wycieńczony  woj- 
nami ,  a  w  przeciągu  niewielu  lat  przyprowadził  go  do  zamiło- 
wania trzeźwości  i  rozbudził  w  nim  szlachetną  żądzę  wyrównania 
sławie  swych  przodków  i  odzyskania  ich  dziedzin.  Zaczął  od 
wycięcia  winogradu  w  całem  królestwie,  do  czego  posłużyła  mu 
wybornie  skłonność  narodu  do  zabobonów.  ^  Zaprowadziwszy 
potem  ćwiczenia  wojenne,  i  podniósłszy  siłę  wojskową  do 
dwochkroóstutysięcy  zwrócił  się  ku  ziemiom  które  niegdyś  po- 
siadali Autaryoci.  Przeszedłszy  więc  z  główną  siłą  Dunaj ,  za- 
garnął znaczną  część  Tracyi,  zachwiał  panowanie  Rzymian  w  Ma- 
cedonii i  Uiryi,  a  Skordysków,  Bojów  i  Taurysków  co  obaliwszy 
państwo  autaryockie ,  na  jego  gruzach  rozpostarli  się ,  w  pień 
wyciął.^  Nie  samej  atoli  siły  fizycznej  używał  do  dopięcia  swych 
celów,  lecz  jako  przezorny  władca  umiał  ugodzić  w  słabą  stronę 
swych  przeciwników  i  odnieść  z  niej  pożytek.  Rzym  rozrywały 
stronnictwa,  a  możni  nie  zapominali  częstokroć  o  własnych  zy- 
skach skoro  się  sposobna  ku  temu  okoliczność  podała.  Złotem 
kupował  Birebista,  Kalpumiego  Pizona  i  utwierdzał  się  w  Tracyi  za 
pośrednictwem  syna  swego  Kotysa  Ul;  z  Cezarem,  gwoli  posiadania 
krainy  Bojów,  w  wyższej  Panonii,  zachodził  w  powinowactwo,  żeniąc 
tegoż  syna  swego  z  siostrą  jego  Julią,  wdową,  jak  się  zdaje,  po  Pina- 
rym  Skarposie.*    W  innej  znowu  stronie,  na  wybrzeżach  Pontu, 


')  Do  jegoto,  jak  się  zdaje,  czasów  ściągają  się  następujące  słowa  Kritona:  Regei 
vero  Getarum  cum  imposłura  et  praestigiis  magicis  animis  illorum  religionem 
mcussissent,  et  ad  conoordiam  eos  redegitsmt,  magna  Jam  animo  agitabant. 
Suid.  pod  słowem:  JeMidcufiOficL 

»)  Strab.  VIL  303.  304. 

*)  Spomniatem  na  str.  366  o  wątpliwościach  jakie  co  do  tego  zdarzenia  zachodzą. 
Tu  jednak  wypada  mi  zwrócić  uwagę  uczonych  na  okolioznoió  która  silnie  prze- 
mawiać zdaje  się  za  tern,  ie  między  Juliusem  Cezarem  a  królem  getyckim  istotne 
związki  powinowactwa  zachodziły.  Siostra  Cezara  która,  jak  mówi  nasz  kronikarz, 
wydana  była  za  Lestka  Ul  (Kotysa  III  syna  Birebisty)  nazywała  się  Julią,  a  po  jej 
imieniu  nazwany  został  gród  w  opustoszałem  siedlisku  Bojów,  w  wyiszej  Pannonii. 
z  Pliniusa,  III.  27,,  dowiadujemy  się  ie  grodem  tym  była  Scarabantia  Julia,  pó- 
źniejsze Skarpring.    Hormayr.  /.  8S.    I  oto  ze  Swetoniego  który  jest  głównem 
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zdobyt  handlowe  miasta  począwszy  od  Olbii  ai  do  Appolonii  i, 
naprawiając  klęski  jakie  przy  zdobyciu  poniosły,  podpierał  wszys- 
tkiemi  siłami  ich  ruch  handlowy.'  Po  opanowaniu  tego  wy- 
brzeża mógł  się  łatwo  porozumiewać  z  Partami  którzy  wówczas, 
słowami  Troga  mówiąc,  jakby  w  dziale  z  Rzymianami  zrobionym, 
drugie  pół  świata  dzierzeli.  Patrzał  niespokojnem  okiem  Julius 
Cezar  na  wzrastającą  mu  pod  bokiem  potęgę  Getów  i  związane 
z  nią  krwią  i  interesem  ludy  ilirskie.  Stosunki  powinowactwa 
jego  z  Birebistą  wkrótce  rozchwiały  się :  Julia  dostała  od  męła  od- 
prawę. Bodło  Rzymianina  zuchwałe  urąganie  jego  rodowi  i  potędze ; 
ale  zamiary  ukrócenia  zuchwałości  Getów  nie  wiodły  się.  Dwa- 
kroć  zniesiono  wojska  jego  w  Dalmacyi  i  gdy  jui  po  załatwie- 
niu wojen  domowych,  od  jakiejś  części  Ilirów  wezwany,  słał 
tamie  z  wojskiem  Watiniusa  który  miał  wyjednać  zwierzchnic- 
two Rzymowi,  poniósł  klęskę  po  raz  trzeci,  i  usiłowania  jego 
spełzły  na  niczem.^  Gotował  więc  krwawą  zemstę  na  Getów  i 
szedł  w  własnej  osobie  spotkać  się  z  Birebistą  głównym  sprawcą 
tych  ruchów.  Ztąd  miał  uderzyć  na  Partów  i  zemścić  cienie 
Krasusa.  Rzucił  już  przed  sobą  do  Iliryku  szesnaście  legionów 
i  dziesięć  tysięcy  konnicy  wraz  z  swoim  wnuczkiem  Oktawia- 
nem ;  sam  atoli  za  koroną  się  oglądając  udawał  się  do  matactw 
i  rozpuszczał  bajeczne  z  xiąg  sybilińskich  proroctwa  jakoby  tak 
wielkie  podboje  tylko  koronowanej  głowie  udać  się  raiały.' 
Nakoniec  i  tem  wzgardziwszy  miał  już  dnia  czwartego  wyru- 
szyć; gdy  tymczasem  padł  pod  sztyletami   spiskowych;   a  pier- 


iródtem  wiadomości  o  rodsinie  Cezara ,  a  oraz  z  Diona  Kasaiusa ,  U.  5. ,  dowia- 
dujemy się,  ie  jedna  z  sióstr  Cezarowych  byli  za  Pinarym  Skarposem;  po  męiu 
więc  swoim  zwa^a  się :  ScarpotUia ;  jej  tedy  imię  odbija  się  widocznie  w  owym 
Skarpringu  czyli  Pliniusowej  Julii  Skarabancyi. 

')  Dio  Pruss.  orat.  ad  Borysth.  ed.  Moreli,  str.  437. 

*)  Appian.  Dlyr.  12.  13.  Gic.  cp.  fam.  V.  10. 

*)  Ezpeditionem  suscipere  cogitavit  longinguam  (Gaesar)  contra  Getas  et  Parthoa: 
Getas  ąuidem  duram  et  bellicosam  gentem  yicinamąue  prior  adgressunu...  Jamque 
trans  sinum  adriaticom  legiones  sedecim  et  eąuites  decem  millia  praemittere 
coepit  Appian  de  belL  civ.  II.  110.  cf.  Suet  in  Caes.  c.  H.  Deatinabat  Dacos 
qui  se  in  Pontum  et  in  Thraciam  efihderunt,  coercere. 
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wej  jeszcze  spotka?  taki  sam  los  i  Birebistę,  jak  się  zdaje,  od 
tego  stronnictwa  które  pojednania  Dalmatów  z  Rzymem  zażąda- 
wszy, lękato  się  teraz  kary  za  swe  tchórzostwo. 

Państwo  które  dźwignąf  Birebista  utrzymywało  się  dwa 
wieki;  ale  zaraz  po  jego  śmierci  dat  się  uczuć  brak  człowieka, 
któryby  z  równą  jak  on  zręcznością  umiaf  jednoczyć  róine  czę- 
ści narodu  ku  spólnemu  celowi.  Przypatrywał  się  niegdyś  młody 
Oktawian  stosunkom  swego  dziada  do  Birebisty  i  środkom  jakie 
do  złamania  potę^  Getów  obierał;  gdy  mu  samemu  ku  takiemui 
celowi  uiyć  ich  przyszło,  przeniósł  powinowactwo  nad  wojnę: 
bądź  ie  w  początkach  swej  władzy  nie  mógł  ułyó  tych  legio- 
nów co  Cezar,  bądź  ie  zwątpił  o  skuteczności  ich  uiycia. 
I  trzeba  przyznać  ie  polityka  jego  względem  Gelów  była  wy- 
borna, i  zupełnie  mu  się  powiodła.  Bywał  u  tego  narodu,  jak 
w  ogólności  u  Traków  rząd  podzielony :  jeden  tylko  król  miał 
zwykle  władzę  najwyższą;  ale  rozmaite  prowincye  sprawowane 
były  przez  zastępców  którzy  niekiedy  rządców  (archontów)  a 
niekiedy  królów  imiona  nosili,  ulegając  swemu  zwierzchnikowi. 
To  podawało  łatwą  sposobność  nieprzyjaciołom  do  rozrywania 
ich  sił  podniecaniem  domowych  niesnasko  w.  Za  czasów  Bire* 
bisty  wazalem  takim  był,  jak  się  zdaje,  syn  jego,  Kotys,  który 
wtedy  właśnie  gdy  ojciec  jego  zdobywał  Olbię  i  inne  miasta 
nad  Pontem,  rządził  częścią  Tracyi,  i  przekupiwszy  Lucyusa  Kalpur- 
niego  Pizona,  jednych  sąsiadów  zagartywał  pod  swoje  panowanie, 
innych  łupił.  ^  Onto  niszczył  później  trzykrotnie  wojska  Cezarowe 
w  Dalmacyi  i  około  Dirrachium.  Po  śmierci  ojca  Kotys  był  jednym 
z  najpotężniejszych  xiążąt;  ale  częścią  Getów  rządził  także  arcy- 
kapłan Dikomos,  sprzymierzeniec  Antoniusa.  August  zaręczył  córkę 
swoje  Julię  z  synem  Kotysa  III,  Kotysem  IV,  zażądał  też  podobno 
córki  jego  dla  siebie,^  i  nieukróconego  siłą  fizyczną  Getę  na  czas 
jakiś  zupełnie  sobie  zniewolił.  W  stosunkach  przyjaźni  z  Kotysem 


O  Gic.  Orat  in  L.  Piso.  c.  U. 

*)  Marc  Anion.  trinmT.  ap.  Suet.  in  Aog.  S3. 
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przeminęły  czasy  najkrytyczniejsze  dla  Rzymu ;  ^  a  kiedy  później 
zaręczyny  owe  nie  wzięły  skutku  i  przyszło  między  nimi  do  kro- 
ków nieprzyjacielskich,  juł  August  był  w  posiadaniu  niemal  zu* 
pełnem  prawego  brzegu  Dunaju,  i  tylko  zasłaniając  takowy  od 
Kotysowych  napadów,  wznosił  nad  Dunajem  twierdze  i  stawiał 
gęste  załogi:  Sic  iunc  Dada  non  victa;  sed  submota  (Uque 
dUata  ed;  zawiązuje  rzymski  historyk.^ 

Po  śmierci  Kotysowej  około  roku  2  po  narodzeniu  Ghr. 
zostawał  jeszcze  jakiś  cień  władzy  Getów  na  prawym  brzegu 
Dunaju :  Myzyą  i  Tracyą  rządził  Remetalk  syn  Kotysa,  a  prawdo- 
podobnie Juliusa  Cezara  siostrzeniec  którego  kroniki  polskie 
zowią  Pompiliusem  czyli  Popielom  I.  Stosował  on  się  we  wszys- 
tkiem  do  woli  Rzymian,  a  Ateńczycy  dla  przypodobania  się  Augu- 
stowi mianowali  tego  krewnego  i  sprzymierzeńca  jego  najwyższym 
swoim  archontem.^  Po  nim  rządził  nnłody  syn  jego  Popiel  11, 
Rotysko,  którego  nieszczęśliwe  zajścia  ^e  stryjem  Raskuporem 
skończyły  się  śmiercią  obydwóch,  i  zupełnem  usunięciem  ich 
rodu  z  Myzyi  i  Tracyi. 

W  lat  kilkadziesiąt  później  kiedy  juź  i  tradycye  posiadania 
przez  Getów  głębszej  Iliryi  znikały,  a  rodowici  ich  xiąłęta  z  My- 
zyi i  Tracyi  zasłani  byli  do  Pontu  lub  Alexandryi,  przyszedł 
do  władzy  w  Dacyi  Decebal,  syn  ubogiego  ziemianina.  Legendy 
krajowe  opiewały,  łe  w  chłopięcym  jeszcze  wieku  udzielony  mu 
został  chrzest  święty  przez  samego  Pawła,  kiedy  ten  od  Jeru- 
zalem wokół  aź  do  Iliryku  apostołując,   u  xiąięcia  niegościnnie 


*)  Frontyn  opowiada  nam  ciekawy  atcsagó),  jakim  apoaobem  wttnymywal  Rotyt 
Getów  swoich  od  napadu  na  Włochy.  Corilo  (czytaj  Cotiso)  dux  Daeorum  ąuum 
iciret  dissociatum  arinis  cwUibus  populum  Romanum,  negite  tamen  tentandkm 
arbUraretur,  guia  extemo  heUo  posset  Concordia  in  cives  coalescere,  duo9  cane9 
m  cofupeetu  popularium  eomnUiitt  iisgue  acerrime  inter  ipsos  puifnanłibui,  Iwpwm 
Oitendit:  guem  protintu  canes,  omissa  inter  sc  ira,  adgressi  sunt.  Quo  exemplo 
prohitmU  barbaroi  ab  impetu  Romanis  profuluro.  Strat.  I.  10.  4.  Gdy  wiemy 
łe  wlainie  wtencias  Kotys  wchodził  w  powinowactwo  z  Augustem,  moina  więc 
shisznie  mniemać,  ie  to  byl  tylko  pozór  dowcipnie  wymyilony. 

«)  Flor.  IV.  12. 

^  Napii  w  dJkieU:  Jac.  8pon  Yoyage  dltaUe,  Lyon  167$.  Tom  BI,  $&.  196, 
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przyjęty,  zaszedł  przypadkiem  do  chatki  rolnika.'  Zwano  go 
Piast,  a  bytoto  imię  rodu,  nie  zaś  osoby.*  Jakąkolwiek  zechcemy 
dać  wiarę  tym  legendom,  jest  jednak  rzeczą  pewną,  ie  sam 
apostoł  Paweł  nawracał  już  ludy  gotyckie,  w  Iliryku  i  źe  w  pier- 
wszych wiekach  po  Chr. ,  odprawiano  w  Myzyi  mszę  świętą 
w  języku  Biesów.^  Imię  ojczyste  Decebala  miało  być  Ziemowit. 
Do  lat  dojrzałych  przyszedłszy  okazał  na  polu  bitw  wielkie  zdol- 
ności, a  panujący  wówczas  nad  Dakami  xiąię,  imieniem  Duras, 
wodzem  go  swoim  mianował.^  Przezorny  w  szykowaniu  obozów 
a  sprężysty  w  działaniu,  umiał  Decebal  wypatrzyć  najlepiej  porę, 
kiedy  na  nieprzyjaciela  uderzyć,  a  jak  uchylić  się  przed  gro- 
żącem  niebezpieczeństwem.  Mistrz  niezrównany  w  stawianiu  za- 
sadzek, nie  zaniedbał  odnieść  wszelkich  możliwych  korzyści  nie- 
przyjaciela pobiwszy;  pobity  wczas  złemu  zaradzając,  klęski 
wetował.  Te  cnoty  jego  znajdując  wielki  odgłos  w  narodzie^ 
sprawiły ,  że  Duras  widząc  przykre  stosunki  w  jakich  ojczyzna 
jego  wówczas  do  Rzymu  zostawała  i  nie  czując  się  na  siłach 
zaradzenia  im,  oddał  dobrowolnie  koronę  Decebalowi. 

Rozciągali  zwierzchnictwo  swoje  nad  narodami  Rzymianie 
aż  na  lewy  brzeg  Dunaju.  Niektóre  z  ludów  germańskich  w  są- 
siedztwie Daków  mieszkający  otrzymywały  z  ramienia  Rzymian 
swoich  królików:  nie  cierpiał  ich  naród  jako  wychowańców  i 
służalców  Rzymu  i  wyganiał  przy  lada  sposobności.  Za  Dorni- 
cyana  doznał  dwukrotnie  takiego  losu  Ghariomir  królik  Che- 
rusków ;  zaszły  też  niesnaski  między  Swejami  i  Ligiami  z  któ- 
rych pierwsi  wezwali  Rzymian  o  pomoc,  a  gdy  ta  nie  była  oi 
dostateczna  ni  rychła,  porozumiano  się  spoinie  przeciw  Rzymowi. 
Z  takich  okoliczności  korzystając  Decebal   którego   ojczyzna   ró- 


»)  Miom  rozd.  XXII;   Nestor   Połn.  Sobr.    I.  ift.;    porów.    Nennii   Banch.    Hut 
Bńt,  50S4. 

^)  Stepb.  ByzanŁ  pod  słowem  misĄ^, 

*)  Metaphrasi.  io  tiU  s.  Theodosii;  parów.  Pagii  II.  19. 

*)  Dio  Cass.  LXyiL  6.;  Prius  magister  nulilna  crMtar.  Jfiorn  r—fL  XXL 
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waiei  uciemięłeń  ze  strony  Rzymian  doznawała,  '  wpad{  na 
csele  licznego  wojska  do  Myzyi  którą  wówczas  po  śmierci 
Agrippy  zawiadowaf  konzul  Appius  Sabinus:  spotkawszy  się 
z  nim ,  zniósł  ze  szczętem  legiony  rzymskie ,  i  samego  konzula 
trupem  położył.  Zdobył  potem  wiele  warowni  które  Rzymianie 
dla  ochrony  tych  okolic  powznosili,  i  takowe  zburzywszy  wró- 
cił do  dom  z  bogatemi  łupami.  Na  odgłos  klęski  słał  Domicyan 
ogromne  wojska  na  Decebala  powierzywszy  ich  dowództwo  Kor- 
nelemu  Fuskowi.  Sam  nawet  wyruszył  do  Iliryku  niby  dla  do- 
dania wojsku  otuchy ;  tymczasem  zdała  od  pola  bitwy,  w  jednem 
z  miast  Myzyi  stanąwszy,  oddawał  się  rozpuście  swoim  zwycza- 
jem. Komelius  nie  był  szczęśliwszy  od  swego  poprzednika :  usta- 
wiwszy łodzie  na  Dunaju  na  sposób  mostu,  przeprawił  się  w  obec 
nieprzyjaciela  na  drugą  stronę  rzeki  z  głównemi  siłami ;  lecz 
gdy  przyszło  do  spotkania,  wycięte  zostały  powtórnie  legiony 
rzymskie  i  sam  dowódca  ubity.  ^ 

W  innej  atoli  stronie  odznaczył  się  wódz  rzymski ,  Julian, 
i  niewiele  jui  brakowało ,  iiby  upadłą  w  Dacyi  sprawę  rzymską 
podźwignął.  Zapobiegając  zniechęceniu  jakie  z  powodu  ustawicz- 
nych niepomyślności  w  wojsku  ^ię  objawiało,  rozkazał  on  aby  kaidy 
żołnierz  miał  na  tarczy  wypisane  swoje  imię,  i  imię  swego 
setnika:  po  czemby  snadniej  dojść  można  jak  się  śród  boju 
sprawował.  Pod  Tapami  stoczył  walny  bój,  i  zadał  Dakom  klę- 
skę niemałą.  Wezinas  pierwszy  po  Decebalu  dostojnik,  ratował 
się  tern  tylko  ii  udał  zabitego  i  przeleżawszy  w  dzień  między 
trupami,  nocą  uciekł.  W  skutek  klęski  odsłoniona  została  nie- 
przyjacielowi droga  do  opanowania  stolicy  Dacyi:  Sarmisegetuzy 
czyli  Sargecyi.  Decebal  udał  się  do  fortelu,  jakiego  niegdyś 
użył  był  Lestko  I  przeciw  Alexandrowi.  Wiodła  do  stolicy  droga 
górzysta,   (fkryta  wkoło  lasami;   kazał  nocną  porą  ściąć  lasy,  a 


*)  z  napifu  u  Grutert  str.  455  zdaje  się  ie  Riymitnie  przed  Domicytnem  wykony- 
wali rodzaj  zwierzcłmictwi  nad  Dacy).  Porów.  JonuL  Getie,  15:  foedus  quod 
duśnm  eum  aUU  prme^^ibus  (Romaniij  pepigenmt  Gothit  $olventei. 

*)  Jomand.  Getie.  19.;  Dio  Gaat.  LXVIL  7. 
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pniaki  odziać  w  zbroice :    co  obaczy wszy  zdała  Rzymianie  wzięli 
za  świeie  hufce  i  spiesznie  cofnęli  się  za  Dunaj. 

Mimo  tak  przeważnego  szczęścia  na  stronie  Decebala,  my- 
ślał on  o  zgodzie  i  niejednokrotnie  się  z  tern  do  Domicyana 
odzywaf.  Nie  słuchano  go  jednak ;  z  pozostafemi  siłami  rozkazał 
cesarz  uderzyć  na  Kwadów  i  Narkomanów  którzy  w  porozu- 
mieniu z  Dakami  bywszy,  odmówili  posiłków  Rzymianom.  Posłów 
ich  z  przedłoieniami  pokoju  do  Domicyana  przysłanych  Jcazał 
tenie  pozabijać.  Przyszło  więc  do  walnej  bitwy  w  której 
ostatki  rzymskiego  wojska  na  głowę  poraione  i  rozproszone  zo- 
stały. Po  tych  to,  jak  się  zdaje,  zwycięztwaoh  strach  padł  na 
Rzymian  tak  wielki,  ie  według  świadectwa  Appiaoa '  przez  długi 
czas  iaden  konzul  rzymski  nie  chciał  się  podjąć  dowództwa 
przeciw  tym  ludom.  Słał  teraz  Domicyan  co  prędzej  posły  do  Daków 
nalegając  na  zawarcie  pokoju;  nie  odrzucił  go  Decebal,  ale 
między  warunkami  jego  był  głównie  ten,  ii  Rzymianie  zobo- 
wiązali się  płacić  corocznie  znaczną  daninę  królowi  dackiemu  i 
dostarczać  mu  na  zawołanie  wszelkiego  rodzaju  rzemieślników,  przy- 
datnych tak  w  czasie  wojny  jak  i  pokoju.  Wyprawę  tę  zakoń- 
czył Domieyiin  w  sposób  charakteryzujący  niedołęztwo  i  bez- 
wstyd jakich  się  despoci  rzymscy  dopuszczali.  Przyjąwszy  od 
Daków  warunki  najhaniebniejsze  pokoju,  udawał  przed  ludem 
ie  był  zwycięzcą.  W  komedyi  jaka  się  z  tego  powodu  odegrać  miała 
nie  chciał  brać  udziału  Decebal.  Zaproszony  na  ustną  rozmowę  nie 
przybył ;  przyszedł  tylko  brat  jego,  Diegis,  przywiódłszy  z  sobą  kilku 
prawdziwych  czy  tei  udanych  jeńców.^  Tych  oddając  i;iroczyście, 
otrzymał  wzajem  od  Domicyana  koronę,  jakby  ta  jeszcze 
od  rozdawnictwa  jego  zaleiała.  Rozdawał  potem  dostojeństwa 
i  pieniądze  między  wojskowych,  słał  do  senatu  list  niby  Dece- 


«)  Dlyr.  U. 

*)  O  Domicyana  tryumfach  powiada  Tacyt  w  tfw.  Agrykoli  r.  59.  hśnt  conieietUia 
derisui  fUUse  nuptr  falsum  e  Germania  triumpkum,  enq>H$  per  eommercia,  quo^ 
rum  habUu$  et  crines  m  ecętinforwn  ipeeiem  fórmartnitir. 


Digitized  by 


Google 


45S 

bala,  o  którym  wuysoy  wiedzieli  łe  byt  smySbny;  w  końcu 
odbyf  wjazd  tryumfalny  do  Rzymu.  ^ 

Taki  byt  skutek  pierwszych  Decebala  wojen  przeciw  Rzy- 
mianom. Nastąpi/y  ciasy  pokoju  w  ciągu  którego  Rzym  uiszczał 
si^  ze  swej  daniny,  a  Dakowie  stawiali  swemu  bobatyrowi  mar- 
murowe posagi'  i  otaczali  czcią  jego  osobę.  Od  czasu  Juliusa 
Cezara  zaprowadzono  w  Rzymie  cześć  pótboią  dla  panujących. 
Domicyan  kazat  się  po  prostu  bogiem  nazywać ;  ^  nie  byto 
więc  w  tem  bynajmniej  przesady  gdy  Dakowie  po  zbotdowaniu 
Rzymu  zwali  Decebala  półbogiem,^  a  kronikarz  polski  porówny- 
wając  czyny  jego  z  czynami  jego  poprzedników,  powiedziat  o 
nim,   ie  stawę  swego  narodu  wznióst  ai  do  znaków  zodyaku.^ 

Po  zabiciu  Domicyana  i  krótkiem  panowaniu  Nerwy  wstą- 
pit  na  tron  Trajan,  i  zaraz  począt  przemyśliwać  nad  tem  jakby 
uwolnić  Rzym  od  upadlającej  go  daniny.  Sumy  pieniężne  od- 
dawane corocznie  Dakom  wyczerpywaty  znacznie  skarb  pubUczny, 
a  nieprzyjaciel  róst  w  sity  i  stawat  się  coraz  zuchwalszym.  Roz- 
poczęta się  wojna,  jedna  z  najokropniejszych  jakie  dzieje  hidzkie 
zapamiętaty;  odnawiata  się  dwoma  zawodami  a  trwata  z  górą 
lat  pięć.  Na  co  tylko  sita  i  przemyst  ludzki  zdobyć  się  moie, 
wszystkie  próbowat  Decebal,  i  nie  ustąpit  wprzód,  ai  wszys- 
tkie środki  zostaty  wyczerpnięte.  Zbliżającemu  się  do  Dunaju 
Trajanowi  przyniesiono  grzyb  nadzwyczajna'  wielkości,  na  któ- 
rym głoski  tacińskie,  niby  cudem  natury  wyroste,  zwiastowały: 
ie  Burrowie  sprzymierzeńcy  Rzymu    i    inne  ludy  germańskie 


>)  Dio  Casf.  LXVn.  7. 

')  Fasching  i  Benkti  mówi§  ie  w  gruzach  Karliburga,  zwanego  po  łacinie  Alba  Julia, 
w  Siedmiogrodzie ,  znaleziono  przed  niewiele  laty  posęg  marmurowy  Decebala, 
który  mu,  jak  aię  zdaje,  za  kwietnych  ozas<5w  jego  postawOi  rodacy.  ZniAail  tif 
jednak  bez  głowy;  domykaj)  się  ie  ją  Rzymianie  rozthikli.  Hene  (Fr,  Xiiv.)  Bei- 
trUge  %ur  daeischen  Gesch.  Hermamutadt  1856,  str.  69, 

^  Eutrop.  yn.  15;  Hisi  Misc  in  Mur.  SS.  L  89;  Jomd.  de  Regn.  suce  Uunie 
str.  838. 

^  MagnaguB  potiti  per  loca  Tictoria  jm  proceres  tuof  ąuomm  ąuasi  fortooa  TuioebaDt 
non  poroś  hominea^  sod  S«iBiiieos,  id  est  Anses  Tocayere.  Jomand.  Gelic  c  i5. 

^)  Immortales  titulos  lodiMeis  peM  tignis  inseruil  Uwm  roid,  XXI. 
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ostrzegdji  Trajana,  iiby  wojnę  zaniechawszy  wracat  do  domu. 
Nie  zwaiając  na  to  szedt  pod  Tapy  gdzie  stały  wojska  dackie 
w  szyku  bojowym.  Miał  Decebal  wyborną  konnicę  uzbrojoną 
dlugiemi  obosiecznemi  mieczami/  o  jakich  powiada  Nestor  ie 
je  Kozarowie  z  podziwem  u  Polanów  kijowskich  znachodzifi^^ 
Używszy  jej  zręcznie  na  równinach  pod  Tapami  sprawił  taką 
rzeź  w  legionach  rzymskich  łe  zabrakło  obwiązek  do  obwijania 
ran,  a  Trajan  darł  własne  suknie,  radząc  ile  tyle  niedostatkowi. 
Wraz  krzepiąc  upadającego  ducha  w  wojsku ,  wznosił  na  polu 
bitwy  ołtarze  i  rozkazał  aby  za  poległych  wiecznemi  czasy  mo- 
dły odprawiano.  Ale  przyszłość  stawiła  się  groźno  przed  oczyma 
zwycięzcy,  stratom  trzeba  było  wcześnie  zaradzać.  Trajan  zmie- 
nia sposób  wojowania:  unika  równin  na  których  straszna  mu 
być  mogła  dacka  konnica,  i  legiony  swoje  z  góry  na  górę 
przerzucając  postępuje  zwolna  w  głąb  Dacyl^  Natrafił  jednak  i 
"tu  na  niemałe  trudności:  wierzchołki  gór  opatrzone  były  w  zamki 
czyh  grodziska,  jakich  ślady  odwieczne  wykazuje  podziśdzień 
ziemia  zaludniona  przez  Słowian,  a  które  do  najdawniessej  ich 
strategii  ntleią.  Te  powoli  zdobywając  narażał  się  Trajan  na 
mnóstwo  niebezpieczeństw,  nim  wreszcie  stanął  pod  Sargecyą. 
Z  drugiej  strony  zbliżał  się  do  niej  wódz  jego  LustM  Quietu9, 
krok  w  krok  z  Dakami  potykając  się.  Był  to  Maur  rodem  i 
przywiódł  z  sobą  na  tę  wojnę  konnicę  maurytańską  jaką  dotąd 
jeszcze  rozpoznać  można  w  wizerunkach  Trajanowej  kolumny. 
Mieli  już  Rzymianie  w  ręku  swoim  niemało  grodzisk  gdzie  były 
zapasy  broni  i  żywności ,  w  jednym  z  nich  dostała  się  w  ich 
ręce  siostra  Decebala ;  ale  stoUca  broniona  była  sibie  i  zdobycie 
jej  było  wątpliwe:     To   spowodowało   Trajana  że  nie   odrzucił 


*)  Daci  eąuites  gUdiis  incunrit  plurimos  Tulnertrunt,  mówi  P.  F.  Pamimi  wrlq^. 

bibl.  Ossol.  sir.  42  powohijąc  się  na  d»ieła  staroifftnyeh  dziś  nam  nie  %nane, 
*)  a  sich  or^ł^e  obojid)  ostro,  reksEO  bmcz*.  Nest  Polki.  Sobr.  L  7. 
^  EąuiUtum  Dacorum  \eńU^  imperator,  vitabat  cum  suo  exereitu  plaot;  artńi  io 

juga  montium.  Parisius  tamie;  cf.  Dion.  Cast.  LXVIIL  8.    Post  contandit  ad  edw 

Łiora  loca   montium   (TrajaAus)    inde  aliis  atiit^e    eoUibus  aon  sine  perioulo 

occupatis. 

58 
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ofiarowanego  sobie  pokoju,  który  jakkolwiek  byt  korzystny  dia 
Rzymian ,  nie  ubliiat  jednak  niepodległości  Daków.  W  warun- 
kach tego  pokoju  jak  je  historyk  rzymski  podaje^  nie  znacho- 
dzimy  nic  takiego  czemby  zwierzchnictwo  Rzymu  nad  Dakami 
byto  zastrzeżone.  Nie  ma  tam  mowy  ani  o  najmniejszej  opfacie 
Rzymianom  na  znak  uległości,  ani  nawet  o  zwróceniu  kosztów 
wojennych  które,  jak  wiemy,  ze  strony  Rzymian  byfy  ogromne. 
Przyrzekał  Decebal  zostawać  z  Rzymianami  w  stosunkach  przy- 
jaznych ,  mieć  razem  z  nimi  jednych  przyjaciół  i  jednych  wro- 
gów, i  co  naturalnym  sposobem  ztad  wynikało :  nie  przyjmować 
iadoych  zbiegów  z  ich  wojska ;  a  tych  którzy  się  dotąd  w  jego 
zupełnie  na  sposób  rzymski  urządzonych  pułkach  znajdowali, 
wydać  niezwłocznie.  Ostrożność  lei  doradzała  zażądać  od  niego 
iżby  wojska  swoje  i  zapasy  wojenne  zmniejszył,  ile  w  czasie 
pokoju,  do  liczby  takiej  jakaby  nie  mogła  być  straszna  Rzymowi, 
i  takie  teł  znaczenie  zdaje  się  mieć  owe  składanie  jakowejś' 
części  broni  o  którem  Dio  spomina.^  Na  tych  zasadach  zawarty 
pokój  słał  Trajan  do  zatwierdzenia  senatowi,  gdzie  istotne  ko- 
rzyści tej  wojny  starano  się  podnieść  jeszcze  w  oczach  gminu 
okazem  próżnych  form;  sam  zaś  zostawiwszy  wojsko  pod  Sar- 
gecyą  i  grodziska  załogami  obsadziwszy  odprawił  wjazd  tryum- 
falny do  Rzymu  i  otrzymał  przydomek  dackiego.  Byłoto  roku 
103  po  narodzeniu  Chrystusa. 

Wkrótce  rozpoczęto  wojnę  na  nowo.  Na  pozorach  do  niej 
nie  brakło.  Doniesiono  oto  Rzymianom  że  Decebal  warunków 
pokoju  nie  dotrzymuje:  broń  przysposabia,  twierdze  naprawia, 
zbiegów  przyjmuje,  sąsiadów  obsyła  przyjaznemi  poselstwami,  a 
mści  się  na  tych  co  w  czasie  wojny  z  Rzymianami  nieprzy- 
jaznymi się   mu   okazali;  już   nawet   zagarnął  powtórnie   część 


>)  Dio  Cass.  LKYin.  9. 

V  LXVIII.  9.  Plioiiis  mfodszy  mówi  o  tiTumflich  Trajana:  adoi  bis  triumphos: 
guorumaUer  ex  invicia  gente  primus;  aUer  namiimus  fttU,  Ep.  VUI,4.ft. 
Mniemam,  ie  w  tych  alowach  wymknęła  się  po  raz  pierwszy  szczera  prawda  zpod 
pióra  rzymskiego  co  do  pierwszej  z  Decebalem  wojny:  tryumfował  Trajan  z  tego 
ie  korzystny  pokój  zawarł  z  Dakami ;  a  nie  z  tego  ie  ich  podbił. 
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jakąś  krainy  Jazygów.  Te  powody  miałyby  zapewne  swoją  wał- 
ność,  gdyby  nam  mniej  znana  byta  zwykła  polityka  Rzymian  i 
zamiłowanie  Trajana  w  wojnach.  Ogłoszony  więc  Decebal  wro- 
giem Rzymu  przez  senat,  a  Trajan  szedł  z  nowem  wojskiem  do 
Dacyi.  Słał  do  niego  posłów  swoich  król  dacki  oświadczając 
ie  słusznym  żądaniom  Rzymian  gotów  jest  w  kaidej  chwili  za- 
dośd  uozynid,  gdyi  chce  z  nimi  być  istotnie  w  ciągłej  przyjaźni ; 
ale  mu  odpowiedziano  ie  wtedy  tylko  może  mieó  pokój,  jeśli 
im  wyda  wszelką  broń  i  sam  się  odda  w  ich  ręce.  To  wziął  on  za 
rodzaj  zdrady,  i  mniemał  ie  dla  zapobieżenia  jej  skutkom  wobo 
mu  było  użyó  wszelkich  środków,  bez  względu  na  ich  stronę  mo- 
ralną. Znana  była  powszechnie  przystępnośd  Trajana ;  kilku  mnie- 
manych zbiegów  pokazało  się  w  rzymskim  obozie:  i  o  włos  że 
cesarz  popularność  swoje  życiem  nie  przepłacił ;  ale  temu  w  czas 
jeszcze  zabieżono.  Decebal  występując  otwarcie  do  wojny  ode- 
zwał się  do  wszystkich  sąsiadów,  że  teraz  czas  jest  ostatni 
bronić  swej  niepodległości  przeciw  drapieztwu  Rzymian ;  wkrótce 
bowiem  będzie  za  późno.  I  lżej  i  pewniej  pokonają  tych  wro- 
gów ,  gdy  z  nim  swe  siły  połączą ;  jeśli  zaś  opuszczą  go  i  do- 
zwolą iżby  Dacya  upadła,  natenczas  taki  sam  los  i  ich  nie  minie. 
Nie  mamy  dokładnych  wiadomości  jak  dalece  skutkowały  jego 
odezwy.  Z  ludów  co  go  silniej  wspierały  zdają  się  być  Saitnaci 
i  Germanowie  którzyto  ostatni  przez  cały  czas  naddunajskiego 
pobytu  naszych  przodków  okazują  się  ich  przyjaciółmi  i  sprzy- 
mierzeńcami wiernymi.  Nakoniec  o  jakowymś  przyjaznym  sto- 
sunku Decebala  z  królem  Partów,  Pakerem,  napomknął  Plinius 
młodszy.  ^  Pewna  atoli  że  z  temi  siłami  jakie  na  przestrzeni  od 
Dunaju  do  Dniepru  mógł  wokoło  siebie  zgromadzić,  bronił  się 
Decebal   do   upadłego    i    przeciągnął   tę   wojnę   do   trzech   lat. 


*)  Apulejus,  Domine,  miles  qui  esi  in  sUtione  Nicomedensi,  scripsit  mihi,  ąuendam 
nomine  Ctilidroiniim,  quum  detioeretur  a  Maximo  et  Dionysio  piskoribua  ąiiibus 
operas  suas  locaverat,  confugisse  ad  tuam  statuam  perductumąue  ad  magiatratua 
indicaase:  aerviase  aliąuando  Laberio  Maxinio,  captumąue  a  Susago  in  Moeaia, 
et  a  Decebalo  muneri  miaaum  Pacoro,  Parthiae  regi,  pluribusąue  annia  in  mini- 
aterio  ejna  Idisae.  Plin.  jun.  ep.  X.  16. 
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Trajan  przy  cafej  sprężystości  swego  charakteru  i  środkach  ogro- 
mnych jakie  na  skinienie  jego  państwo  rzymskie  dostarczano, 
wedfug  wyznania  samych  Rzymian  ledwie  ie  go  zwycięłyć  po- 
trafi/.^ Gdy  tedy  i  zcbwytanie  wodza  rzymskiego  Longina  który 
mu  najwięcej  dokuczał  poiądanego  skutku  nie  odoiosfo,  a  sto- 
lica i  cały  kraj  niemal  był  jui  w  ręku  Rzymian,  wtedy  dopiero 
Decebal  zabił  się.^ 

Stary  był  Trajan:  czterdzieści  i  kilka  lat  liczył  gdy  wstę- 
pował na  tron;  ale  polityka  jego^  względem  Daków  była  poli- 
tyką młodzika.  Za  Augusta  północną  granicę  państw  rzymskich 
stanowił  Dunaj,  największa  z  rzek  europejskich,  a  przezorny  ten 
władca  wzmacniał  tylko  jej  brzegi  i  gęstemi  załogami  podpierał 
to,  00  jui  poniekąd  obwarowała  sama  natura.  Trajan  ukrócił 
bardośó  Daków,  uwolnił  Rzym  od  hańbiącej  go  daniny  i  tern 
wyrządził  prawdziwą  swojej  ojczyźnie  usługę ;  ale  zaprawiony  do 
trudów  wojownik,  znalazłszy  godnego  siebie  zapaśnika,  uniósł  się 
iądzą  boju  i  zwycięztw,  nie  zbyt  ściśle  ostateczne  ich  skutki 
obliczając.  Słynęły  niegdyś  brzegi  Iliryku  z  nieprzeliczonej  swo- 
jej ludności.^  Już  jej  tam  więcej  nie  było.  Parta  kolejno  orę- 
żem Macedonów,   później  Skordysków  i  Rzymian,    usuwała  się 


')  ac  Dacos  Tix  tandem  subegiL  Dio  Cass.  LXVnJ.  ii.  Trajan  wyznawał  sam  ie: 
Decebalus  toties  in  discrimen  me  simul  et  imperium  adduxil!  Merula  de 
Cesarib.  lib.  V.  in  Horol  prin.  str.  437. 

*)  Oiekawą  wiadomość  o  Decebalu  podaje  Merula,  pisarz  zaginiony,  z  którego  ury- 
wek przytacza  Gwewara  w  dziele  Uorologium  pńndpwii  IL  4d,  Mówi  on  ie  De- 
cebal zostawić  mafego  synka  tegoi  imienia;  ie  Trajan  kazat  mu  dać  wychowanie 
królewskie,  hyto  bowiem  polityką  Rzymian  iiby  narody  podbite  rządzić  przez  ich 
własnych  xiąięt,  zrobiwszy  ich  wprzód  swoimi  shiialoami.  Miody  tedy  Decebal 
kształcił  się  między  retorami  rzymskimi  i  gdy  jako  uczeń  jeszcze  podchwycony 
był,  jak  mówi  Merula,  przez  Trajana  na  kłamstwie,  albo  co  wychodzi  na  jedno, 
gdy  zdradzał  charakter  i  zdolności  takie  ii  mu  cesarz  zaufać  nie  mógł,  usuniony  był 
raz  na  zawsze  od  tronu,  a  co  się  z  nim  później  stało?  nie  wiadomo.  Wiadomość 
ta  wi|ie  się  z  tem  co  natracą  Trebellius  PoUio  o  Decebalu  pod  rokiem  !2dl ; 
mówi  on  o  Begillianie:  Fuit  gtnlis  Daciae,  Dedbaii  ipńus^  ut  fertur,  af/init, 
Tri(^  tyr.  c  iO. 

*)  Infinitissimae  numerositatis  manum  ąuondam  hic  yiguisse.  Trog  u  Mat,  ChoL  ob. 
str.  2Só,  Porrecta  deinceps  niyris  quam  plurimaa  gentes  coeroet:  nam  fr6quentes 
admodum  exstare  turbas  hominum  in  Ulyride  ferunt  Scymn.  Chii  Perieg.  v.  414.  sqq. 
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ona  coraz  więcej  ku  Dunajowi,  i  juł  Strabo  dziwit  się  pustkom 
i  zaniedbaniu  w  jakiem  za  je|o  czasów  znajdował  się  tak  ludny 
niegdyś  Epir  i  właściwa  Ilirya.*  Przytuliskiem  teraz  tych  ludów 
byty  przestronne  obszary  Dacyi.^  Ztąd  sięgały  pojedyncze  plemiona^ 
jak  Krowizowie,  Trybale  i  inni,  wcześnie  juł  ku  morzu  czarnemu;^ 
głębiej  atoli  na  północ  i  w  stronach  północnozachodnich ,  jeśli 
pewnych  świadectw  trzymaó  się  chcemy,  nie  znano  nic  jeszcze 
złych  ludów  prócz  jednych  Osów,  mówiących,  jak  powiada 
Tacyt,  językiem  Panonów;*  a  którzy  za  jego  czasów  zaledwie 
źródeł  Odry  i  Wisły  sięgaK.  Trajan  rozpoczął  wojnę  extermina- 
cyjną  w  Dacyi,  nie  szczędząc  ani  ludzi,  ani  nakładów.  Ogromnym 
kosztem  wznosił  na  Dunaju  most  który  ze  względów  politycz- 
nych wnet  zburzyć  musiał  jego  następca.  Z  legionami  tak  Ucz- 
nemi  na  jakie  tylko  potęga  Rzymu  zdobyd  się  mogła  wkroczył 
za  Dunaj,  i  pustosząc  te  ziemie  przez  lat  kilka,  przerzucił  w  końcu 
ogromną  masę  ludności  za  Dniestr  i  za  Karpaty;^  słał  potem 
kolonie  z  całego  świata  rzymskiego,  aby  te  pustkowia  rozległe 
jakotako  zaludnió.^  Byłto  wypadek  płodny  w  smutne  następstwa 
dla  Rzymu ,  a  w  przechodzić  do  nowszych  dziejów  stanowczy : 
w  nim  bowiem  jest  główny  -  powód  wielkiego  pochodu  naro- 
dów który  się  jeszcze  w  tym  wieku  rozpoczął,  a  skończył 
zagładą  zachodniorzymskiego  państwa.  Od  czasu  wojny  którą 
za  Nerona  prowadził  z  Sarmatami  PlauHus  Aelianus  nie  byio 
tajno  Rzymianom  ie  przestrzeń  od  Bałtyku  a2  do  Euxynu 
którą  dawniejsi  wystawiali  sobie  jakoby  ogołoconą  z  mieszkańców 


')  At  priscit  qmdem  teinpońbuf.^  hominom  copia  florebat  et  Epinis  uatferm  •! 
niyrieum;  nunc  pleraque  culkoribus  carent,  et  ąuae  habitantur  in  Yicis  et  rude- 
ribua  aupereuni  Strab.  Vn.  527. 

')  żfttxmv  t*  atrnBtoc  ała,  Dacorum  immensa  telus.  Dionya.  Perieg.  v.  505. 

*)  Slrabo  YH.  518;  Pliniua  IV.  26:  Stephan.  Byx.  387. 

^  Osoa  pannonica  lingua  coarguit,   non  esae  Germanos,  et  quod  tributa  patiuntur. 

Tac.  Germ.  43. 
^)  NesŁ  PottL  Sobr.  L  3. 
*)  Trajanua  ricta  Dacia  ex  toto  orbe  Romano  infinitas  eo  copiM  hominom  transtu- 

lerat  ad  agroa  et  urbes  colendas.  Eutropina  Ym.  5;  Hial  MiaceBa  X.  p.  61. 
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lub  wcale  niemieszkatną ,  iniećcita  liczne  ludy  i  państwa.*  Nie 
miały  one  ładnego  prawie  stosunku  z  oświeconym  Rzymem  i 
znajdowały  się  z  wielu  względów  w  pierwotnej  jeszcze  prostocie. 
W  innym  stanie  znajdowały  się  plemiona  getyckie.  Krzepkie 
z  natury  i  za  wzór  dzikości  przez  poetów  rzymskich  wystawiane, 
przyswoiły  sobie  przez  długoletni  stosunek  swój  do  Rzymu  to, 
na  co  tylko  ówczesna  sztuka  wojenna  zdobyć  się  mogła.  Z  prze- 
trąceniem tedy  przez  Trajana  tych  mas  za  Karpaty,  znajdujące 
się  tu  ludy  getyckie  lub  z  niemi  spowinowacone  otrzymują  nie 
małą  nad  innymi  przewagę:  powstaje  wrzawa  i  zgiełk  między 
tutejszymi  mieszkańcami  i  ai  do  Rzymu  zalatują  pogłoski,  ie 
jacyś  barbarzyńcy  całą  północ  zakłócili.^  Prócz  zwyczajnych  w  ta- 
kim razie  powodów  do  walk,  sama  ziemia  nędznie  i  tylko  miej- 
scami uprawiana  nie  wystarczała  do  wyżywienia  tak  ogromnej 
ludności  Rozpoczyna  się  bój:  słabsi  ulegają  mocniejszym  lub 
zostają  wygnani.  Nędza  i  rozpacz  rzucała  te  ludy  o  ściany  pań- 
stwa rzymskiego.  W  niewiele  lat  po  zajęciu  Dacyi  przez  Rzy- 
mian, za  Antonina  filozofa,  pokazują  się  nieznane  z  imienia  ludy 
na  granicach  północnych,  iądając  przytułku  lub  śmierci.^  Jedno- 
cześnie zachodzą  wielkie  zmiany  w  około.  Plemiona  germańskie 
na  ogromnej  przestrzeni  od  Renu  ai  do  Wisły  rozrzucone,  nie 
zgodne  między  sobą  i  przedzielone  gęstemi  puszczami,  a  w  części 
nawet  wzajem  sobie  nieznane ,  gdy  im  z  jednej  strony  Rzym, 
z  drugiej  strony  północni  barbarzyńcy  dokuczają ,  kupią  się  i 
jednoczą  między  sobą:  powstaje  związek  markomański  wytęża- 
jący główne  siły  Niemców  przeciw  Rzymowi;  a  na  opróżnio- 
nych po  większej  części  żuławach  i  równinach  rozległych  między 


*)  Inscrip.  tp.  Grut  p.  453;  Tacit  Germ.  c.  1.  Caetera  oceanus  ambit  latoś  sinuf 
et  immensa  apatia  complectens ,  DUper  cognitis  ąuibusdam  gentibua  ac  regibua, 
quo8  bellum  aperuit 

')  Profecti  itaque  sunt  paludati  ambo  imperatorea,  Yictofalis  et  Marcomannis  cuncta 
turbantibas,  allis  etiam  gentibua  quae  pulsae  a  superioribus  barbaria  fu- 
gerant,  niai  reeiperentur,  bellum  inferentibua.  Jul  Capitol.  in  Marco  Anton. 
PhiL  c.  14. 

*)  Tenie,  Umie, 
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Wisi;,  Odrą  i  Elbą  odkrywa  się  2  czasem  Dacya  mniejsza,  zwana 
tak  ze  względu  na  wielką  Daoyę,  zostawioną  przez  wyohodniów 
getyckich  na  brzegach  Dunaju.  ^  I  kiedy  jui  światło  dziejów  ros*- 
jaćnia  rodzinę  Sfowian  nadbaftyckich  i  naddnieprzańskich  w  wieku 
dziewiątym,  między  znakomitszemi  jej  członkami  znachodzimy 
Abodrytów,^  którzy  są  oraz  Lęchitami,  a  obojem  tem  imieniem 
przypominają  starych  założycieli  ilirskiego  państwa  Autaryotów- 
Linchitów.  Są  dalej  w  tejże  rodzinie  i  Biesy  i  Mazowianie  i  Kry- 
wicze  których  imienników  nad  Dunajem  i  wiliryku  zna  jeszcze 
Strabo  i  Plinius.^  Takim  samym  sposobem  jak  Markomanie,  tączą 
się  w  innej  stronie  ludy  które  dotąd  najczęściej  pojedynczo  wy- 
stępowały przeciw  Rzymowi,  jakoto :  Ghaucy,  Kattowie,  Ghamawi, 
Gheruscy,  Attuary,  Ampsary,  Bruktery  i  inni  i  występują  w  trze- 
cim wieku  po  Ghr.  pod  spólnem  imieniem  Franków.^  Tymczasem 
rozsypani  po  cafej  północy  wychodnie  daccy  roznieśli  wieści  o 
niesłychanych  bogactwach  i  przepychu  Rzymu,  o  łagodności 
strefy  włoskiej  i  cudnych  płodach  ich  ziemi,  co  wszystko  roz- 
pala umysły  dzikich  nędzarzy  północnych  i  gotuje  nowe  ciosy 
Rzymowi.  Po  strasznej  nawale  Gotów,  następuje  nierównie 
straszniejsza  jeszcze  nawała  Hunów  w  której  uczestniczą  głównie 
wyparte  niegdyś  znad  Dunaju  plemiona  dackie,  pod  imieniem 
Antów  i  świeiouzyskanem  na  północy  Salawów  czyli  Slawów 
imieniem,  któreto  ostatnie  ma  wkrótce  stać  się  powszecbnem. 
Słowem,  od  czasu  chlubnych  dla  oręia  rzymskiego  wojen  Tra- 


')  Ad  frontem  ejiudem  Albis  Dacia  minor  dicitiir  et  dehinc  super  exaltata  est; 

magna  et  tpatiosa  Dacia  dicitur,  quae  modo  Gepidia  adscribuntur,  in  qua 

nunc  Hunorum  gens  babitare  dignoscitur.   Post  huno  Dlyricum  usque  ad 

proYinciam  Dalmatiae  pertingit  Ravenatis  annonymi  (Guidonis)  Geogr.  lib.  V.  p.  747. 

cum  Pomp.  Melae  de  Situ  Orb.  lib.  UL  ed.  Lugd.  Batav.  1722.  curante  Abr.  Gronovio. 
')  AbodrUae  lub  ObotriH  zwani  sf  u  rocznikanów  niemieckicb.  Perts  SS.  V.  Indes. 

Geogr.  baw.  zowie  ich  Abtreu*  Trog  u  Just  XV.  2,  u  Winc  RadU  ttr.  72,  i  u 

Orozyusa,  DI.  23,  zowie  Autaryotów  ilirskich  Abderitae, 
*)  Mazaei  (JHaf^aZoi)  gens  Pannonum.    Strab.  Vn.  314.   Bessi  (B&TtTOt)  majorem. 

Aemi  partem  tenenŁ  Tenie  W,  31 S.  Crobyzi  {K4f6fivl^oi)  supra  Calatim  Tomaeam 

et  Istrum  accolunt  Tenie  yjL  31 S. 
^  Oerres  de  Freret  ed.  de  179S.  i  V.  p.  164.  203  etiutr. 
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jana,  obtoczyły  się  granice  państwa  rzymskiego  coraz  gęściej- 
szeoM  cbmurami,  na  które  wszelkie  usiłowania  późniejszych  ce- 
zarów nie  miały  dostatecznego  zaklęcia.  Czas  jakiś  wrzały  i 
aroiyły  się  te  chmury  pojedynczemi  gromami,  nareszcie  pękły  i 
zalały  Rzym. 

Takie  pojaśnienie  do  dziejów  piątego  po  Chrystusie  wieku 
daje  pierwotna  historya  Słowian,  i  jej  główne  a  dotąd  całkiem 
zapoznane  źródło:  polskie  kroniki. 
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DZIEJE  POLSKI. 


Wi, 


ielkie  wychodztwo  ludów  getyckich  na  pófnoc  doko* 
nane  zostafo  w  końcu  pierwszego  i  z  początkiem  drugiego  po 
Chrystusie  wieku.  Przez  trzy  następne  wieki  doznawafa  tai  póf- 
noc  wstrząśnień  gwałtownych  które  skończyły  się  powszechnym 
pochodem  ludów  ku  granicom  państwa  rzymskiego.  Kiedy  po 
tym  wylewie  narodów,  co  jak  potop  wszystkich  obszarów  Skitii 
dawnej  i  Germanii  dosięgnąf,  zwrócono  baczność  na  uciszoną 
nieco  tę  przestrzeń,  postrzelono  w  niej  lud  jednorodny  a  nieskoń- 
czenie mnogi,  który  się  od  Dniepru  ai  poza  Wisfę  ku  Odrze  i 
ku  Elbie  rozciągał,  a  zwał  się  Winidami.  ^  Mnóstwo  imion  miej- 
scowych nosiły  cząstki  pojedyncze  tej  wielkiej  rodziny,  ale  nad 
inne  imiona  wystawały  dwa  ogólniejsze:  Antów  i  Słowian. 
Pierwsze,  przypominające  starożytnych  Antarów,  wskazywało  na 
ich  przeszłość :  na  ich  przewagi  w  Iliryku ;  drugie  na  północy 
powstałe,  i  mające  wnet  stać  się  powszechnem,  wiodło  ich  na 
nowe  przewagi  w  świat  nowożytny.  Między  Dniestrem  a  Dnie- 
prem ku  czarnemu  morzu  zakrzywiając  się,  siedzieli  Antowie, 
najdzielniejsi  zpomiędzy  Winidów ;  Słowianie  w  jednej  stronie  od 
owej  Dacyi  wieńcem  gór  opasanej,  która  najdłużej  oręż  rzymski 
na  sobie  wstrzymywała,  w  drugiej  od  jeziora  Balaton  na  północ 
ku  Bałtykowi,   rozsiedlili  się  po  wyżynach   lub  obszernych  pła- 


')  Joroand.  de  orig.  Get  c  5;  Procop.  Caes.  de  beli.  Got  U.  15. 
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szczyznach  mając  lasy  i  Mota  swoją  warownią. '  Btiiej  ku  morzu 
mieszkafy  plemiona  obce,  gdzieniegdzie  puszczą  wielką  od  Słowian 
oddzielone;  a  troiste  ujście  Wisfy  obsiadła  mieszanina  róinycb  na- 
rodów. W  takim  stanie  znajdowała  się  północ  pod  sam  koniec  V 
po  Chrystusie  wieku,  i  zauwaiamy  pilnie  wszelki  ruch  odtąd  na 
tej  przestrzeni  aby  dokładnie  poznać  gdzieto  właściwie  wska- 
zują nasi  kronikarze  owo  pi^rwocie,  z  którego  w  IX  i  na  po- 
czątku wieku  X  powstała  znakomita  na  północy  społecznośó, 
nazwana  Polania  lub  Polską. 

Rozrzuceni  po  ogromnym  obszarze  Winidowie,  na  osobne 
rody  się  dzieląc,  zostawali  pod  gminowładnemi  rządami.  W  jeden 
silniejszy  węzeł  nie  wiązało  ich  nic,  prócz  spólnego  języka  który 
był  ten  sam  u  Antów  i  u  Słowian,'*  i  jednakiej  mniejwięcej 
religii  i  obyczajów.  Jak  dawniej  przemocą  z  krain  południo- 
wszych  na  północ  byli  zagnani,  tak  teraz  pęd  ich  główny  był 
ku  tymie  południowszym  krainom,  i  prowincye  wschodnio- 
rzymskiego  państwa:  llirya,  Tracya  ai  do  Konstantynopola  i 
Grecyi,  były  przez  nich  okropnie  pustoszone.  Ale  wielki  pochód 
narodów  jeszcze  się  był  nie  skończył  i  w  połowie  VI  wieku 
przerażona  została  na  nowo  Europa  nawałą  Hunno  -  Ogorów. 
Dzicz  ta  podbojami  Turków  z  głębi  Tataryi  ruszona ,  przybra- 
wszy sławne  imię  Awarów,  przewaliła  się  na  zachodni  brzeg 
Wołgi,  i  rozmaite  ludy  podbijając  zbliiyła  ku  granicom  państwa 
rzymskiego.  Poseł  jej,  Kandieh,  do  Carogrodu  przybywszy  oznaj- 
mił Justynianowi  że  najliczniejszy  i  najmężniejszy  naród  Awarów 
gotów  jest  zwalczyd  wszystkich  nieprzyjaciół  państwa  rzymskiego; 
ale  żąda  bogatych  darów ,  płacy  rocznej  i  ziemi  żyinej  w  któ- 
rejby  mógł  zamieszkać.  Justynian  nie  ważył  się  niczego  im  od- 


*)  bi  paludes  syh-asąue  pro  ciyiUtibus  babent  Jorn.  de  orig.  Get.  c.  5.  Mylny  jest 
wykiśd  tych  słów  jakoby  ia  Jomanda  nie  meli  jettcie  Słowianie  osad,  lec%  iyii 
diiko  w  loiach  i  pomiędzy  błotami ;  owi*€m  mieli  oni  grody  warowne ,  ale  gh^ 
wne  ich  obwarowanie  stanowiło  to  ie  się  śród  wód  ogromnych  i  lasów  tnąj^ 
dowały. 

^  Una  est  utrisąue  lingua,  admodum  barbara;  nec  forma  eorporis  inter  se  difle- 
runt:  sunt  enim  proeeres  omnes  ae  robuitiMimi.  Procop.  de  belL  Goth.  UJ.  15. 
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mówidi  a  hojnie  obdarzeni  Awarowie  rzucili  się  na  wskazane 
sobie  nieprzyjacio/y.  Pokonali  najpierw  Ugrów  i  Sabirów;  han 
awarski  Bajan  rozpoczą/  walkę  z  Antami,  i  waleczny  lud  ten 
widział  się  w  głównej  bitwie  z  nieniałem  zdziwieniem  swojem 
pokonany,  a  gdy  dobrowolną  umową  chciał  zapobiedz  spusto- 
szeniom swej  ziemi,  zabity  został  poseł  jego,  Mezomir,  mający 
wielki  wpływ  u  narodu.  Wkrótce  rozciągnęło  się  jarzmo  Awa- 
rów od  Wołgi  przez  większą  częśó  plemion  słowiańskich  ał  do 
Czech  i  do  Mortiwy. 

Spólne  niebezpieczeństwo  zwykle  łączyło  ludy  ku  jego 
odparciu,  i  powstawała  silniej  zorganizowana  społecznosd,  bądź 
dobrowolnie  jako  naród,  bądź  przymusowo  jako  państwo;  ale 
nim  się  dokładniej  rozpatrzono  i  zasmakowano  w  dobrodziej- 
stwach takiej  społeczności,  wraz  z  minionem  niebezpieczeństwem 
wobiała  ona,  lub  całkiem  się  rozwiązywała.  Od  czwartego  przed 
Chr.,  do  drugiego  po  Chrystusie  wieku,  w  przeciągu  pięciuset 
lat  trzy  razy  wzniosła  się  społeczność  u  Getów  do  znakomitej 
potęgi :  walki  z  Galami  wywołały  do  życia  państwo  Bardyla ; 
ucisk  doznawany  od  Skordysków  i  Bojów  dźwignął  potęgę 
Getów  za  czasów  Birebisty,  i  takowyi  ucisk  od  Rzymian  do- 
znawany podniósł  ich  za  Decebala.  Podobne  przyczyny  przy  je- 
dnakich okolicznościach  wywołują  skutki  podobne. 

Dwa  razy  zawiązywała  się  wielka  społeczność  u  Słowian 
od  VII  do  X  wieku:  raz  pod  Samonem,  drugi  raz  pod  xią2ętami  mo- 
rawskimi; i  oba  razy  sięgła  aź  w  ziemie  Polski;  a  chociaż  ona  bądź 
całkowicie  bądź  częściowo  upadała,  lub  zmieniała  swój  pierwotny 
charakter,  pozostał  jednak  w  narodzie  jej  skutek:  idea,  która  stoso- 
wnie do  czasu  i  okoliczności  coraz  inne  formy  przyoblekając,  była 
pierwszą  przyczyną  tego  co  odtąd  na  tej  ziemi  działo  się.  Pod  każ- 
dym tedy  względem  o  pierwszych  zawiązkach  Polski  mówiąc,  nie 
niożna  pomijać  królestwa  Samonowego  i  królestwa  Wielkiej  Morawy. 

Od  połowy  VI  wieku  doznawali  Słowianie  srogich  ucie- 
miężeń  w  jednej  stronie  od  Awarów ,  w  drugiej  od  Franków. 
Jeśli  mamy  dać  wiarę  temu  co  nam  o  tern,   po    części    nawet 
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spótczesoi,  donoszą,  by{yto  niestychane  okrucieństwa  jakich  się 
względem  nich  dopuszczano.  Frankowie,  mówi  Porfirogenita , 
zabijaU  słowiańskie  niemowlęta  rzucając  je  psom  na  pożarcie/ 
Awarowie,  powiada  Fredegar  i  Nestor,  prócz  dani  wymaganej 
od  Sfowian  i  prócz  sfuiby  wojskowej,  uwałali  łony  ich  i  córki 
za  swoją  wfasnoćć  i  częstokroć  je  zamiast  bydląt  do  wozów 
swoich  wprzągali.^  Żywiona  i  podsycana  przez  d/ugi  czas  niena- 
wiść wybucUa  w  bój  zacięty.  Na  początku  YII  wieku  rzucili 
się  powszechnie  Sfowianie  na  ciemięzców  swoich,  Awarów. 
Przybył  im  w  porę  Samo  wraz  z  swymi  towarzyszami  i  stanąf 
na  ich  czele.  By{  on,  jak  się  zdaje,  Słowianin  rodem,  ale  uro- 
dzony pod  panowaniem  Franków  w  wiosce  senońskiej ;  zajmo- 
wał się  głównie  kupiecŁwem  ^  które  mogło  mu  nastręczyć  do- 
kładniejszą znajomość  krain  i  ludów,  i  słułyć  do  zawiązania 
rozległych  z  nimi  stosunków.  W  walce  o  niepodległość  Słowian 
narażał  się  na  największe  niebezpieczeństwa  ^  i  okazał  zarówno 
nieustraszoność  w  bitwach  jak  i  roztropność  w  ich  kierowaniu. 
Zawdzięczając  tyle  poświęcenia  się  dla  nich  Słowianie,  obrali 
go  swym  królem.  Byłoto  około  roku  627.  Nie  podają  nam 
kronikarze  gdzie  była  owych  Winidów  czyli  Słowian  stolica,  i 
nad  którymito  najpierw  Słowianami  rozpostarł  władzę  swoją 
Samo;  domysłovso*  tylko  z  niektórych  napomknień  wnieść  można 
że  Morawa  i  Czechy  były  jądrem  jego  królestwa,  a  ztąd  sięgał 
on  powoli   i   łączył   w  jedną    społeczność  tak  Słowian  zadunaj* 


')  De  adm.  imp.  c.  50. 

»)  Frcdeg.  Chroń.  c.  48;  Ncsl.  Połn.  Sobr.  I.  ». 

^)  Samo  negotians,  plures  secum  negotiantes  adduxit  ad  exerceDdum  negotium. 
Fredeg.  c  48.  Samo  multos  negotiatorum  mcrcandi  causa  in  Sclavorum  patriam 
secum  dcduxit  Samo  dc  negotiatore  rex  constilutus.  Aimon  Hist.  Frań.  IV.  9. 
Słowa  ncgotians,  w  znacteniu  kupca,  uiywa  Fredegar  i  poiniej,  mówiąc:  Slavi 
negotiantes  Francorum  cum  plurima  multitudine  interfecerunt.  c.  68.  Mmoto 
dowodii  Pehel  ie  negotians  pntj  imieniu  Samona  połoionCt  inaay  u  Fredegara 
nie  kupca,  leci  wojownika, 

^  Id  hoc  certamine  Samo  cum  sais  praeclarum  militiae  documenlum  dedit,  prempto 
iMinqtte  aese  periculo  dans,  plurimoa  hostiom  destnnit  Aimon  IV.  9. 
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skicb,  rozciągających  się  ku  Adryatykowi,  jako  i  tych  którzy  ku 
Elbie,  Odrze  i  Wiśle  mieszkali. 

Po  zruceniu  jarzma  awarskiego  rozpocząć  Samo  bój  z  Fran- 
kami. Ci  aczkolwiek  sami,  pod  królem  swoim  Sigbertem,  przez 
Awarów  zwyciężeni,  niemafo  krzywd  od  nich  doznali,  dopu- 
szczali się  jednak  w  róinych  stronach  rozmaitych  bezprawiów 
przeciw  Słowianom.  Icbto,  jak  się  zdaje,  ciemięztwa  spowodo- 
wały część  Słowian,  że  siedliska  swoje  między  Wisłą  a  Elbą 
rzuciwszy,  szli  do  starożytnej  ojczyzny  swojej,  za  Dunaj,  gdzie  ich 
czekała  nowa  walka  z  Awarami ,  a  później  z  tymiż  Frankami.  ^ 
Na  powodach  wojny  między  Samonem  a  Dagobertem  nie  brakła 
Dali  je  sami  Słowianie  zabijając  kupców  frankońskich  i  towary 
ich  zabierając.  Poseł  Dagoberta,  Sichar,  długo  nie  mógł  uzyskać 
posłuchania  u  Samona ,  aż  przebrawszy  się  w  strój  narodowy 
słowiański,  stanął  przed  nim  znienacka.  Miał  on  polecone  sobie 
od  króla ,  przedłożyć  w  dobry  sposób  Samonowi,  iżby  pokrzyw- 
dzonym kupcom  frankońskim  sprawiedliwość  wyrządził.  Sichar 
postąpił  sobie  niedorzecznie.  Chociaż  Samo  na  zrobione  sobie 
przedstawienie  oznajmił,  że  nie  jest  przeciw  wymiarowi  sprawie- 
dliwości ,  chce  atoli  wprzód  wiedzieć  jak  dalece  tak  w  tych 
jakoteż  i  w  innych  zajściach  wina  była  na  stronie  Słowian  lub 
Franków ;  odpowiedź  ta  jednak  zdała  się'  Sicharowi  ubliżającą  jego 
monarsze.  Uniósłszy  się  więc  gniewem  wystąpił  z  pogróżkami  i 
mówił  to  czego  mu  nie  polecono:  >I  ziemia  ta,  i  lud  ten  pod- 
dane być  powinny  Panu  mojemu. «  Z  wielkiem  umiarkowaniem 
odrzekł  mu  Samo:  •  Ziemia  ta  i  lud  ten  uznawać  może  Pana 
twego  o  tyle  tylko,  o  ileby  go  ze  mną  przyjaźń  łączyła. «  Na  to 
Sichar :  >  Chrześcianie  i  słudzy  boży  w  przyjaźń  z  psami  wcho- 
dzić nie  mogą.<  —  >  Jeśli  jesteście  bożymi  sługami  a  my  psami 


*)  Porfirog.  de  adm.  imp.  c.  30.  Siowa  jego  Chrobati  Dalmatitm  incolentes  Francis 
aubiiciebaDhir  quemadinodum  et  antea  dum  in  ipsorum  terra  dege- 
rent,  kaią  wnosić,  ie  wjfckodziwo  tyck  Siówian  »nai  Baitffku  %a$%ih  pr%ed 
rokiem  650,  nim  je$%c%e  Samo  krainę  nadelkiańiką  od  hoHowmetma  FrwMw 
uujohui. 
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boiemi,  woliko  nam  jest  k^d  was,  ilekrod  i«eciw  woli  bołej 
działacie;*  odrzekł  Samo  i  kazat  posła  wyrzucid.  Ta  pncz  spót- 
cjsesne|;o  codzoiiemca  podana  rozmowa,  charakteryzuje  dobrze 
z  jednej  strony  godnoćd  w  postępowaniu  Samona;  z  drugi- 
strony  uroszczenia  Franków.  Wojna  by(a  więc  nieocbybna. 
Trzema  szlakami  wtargnęły  hufce  Dagoberta  w  kraj  Słowian. 
Prócz  własnych  wojsk,  zebranych  z  całej  Austrazyi,  zaciągo^  on 
przeciw  nim  i  Longobardów.  Nie  próżnował  tei  i  Samo,  lecz 
wezwał  do  tej  walki  wszystkie  ludy  słowiańskie.  Dwa  z  pomie- 
nionych  wojsk  jedno  złożone  z  Alemanów  pod  dowództwem 
Ghrodberta,  drugie  zaś  z  Longobardów,  odniosły  korzyli  nad 
Słowianami,  zabrawszy  u  nich  coś  łupów  i  niewolnika;  główne 
atoli  wojsko  Austrazyów  spotkawszy  się  z  główną  siłą 
Samona,  pod  miastem  Wogast,  i  pragnąc  ją  otoczy d,  walczyło 
przez  trzy  dni  i  zostało  na  głowę  zbite  i  rozproszone  zostawi- 
wszy wszystek  swój  obóz  w  ręku  zwycięzców.  Takim  sposobem 
utwierdzona  została  niepodległośd  Słowian,  a  xiąięta  słowiańscy 
którzy  dotąd  zwierzchnictwo  Franków  nad  sobą  uznawaU,  za- 
częli się  dobrowolnie  poddawad  Samonowi.  Walach,  »ąię  gram- 
czącyeh  z  Bawarami  Winidów '  był  jui,  jak  się  zdaje,  od  począ- 
tku tej  wojny  na  jego  stronie;  a  xłąię  Derwan  panujący  nad 
Słowianami  między  Elbą  a  Salą,  na  odgłos  Samonowych  zwy- 
cięztw  wypowiedział  uległośd  Frankom  i  poddał  mu  się  z  swemi 
krajami,  przezco  młoda  społecznośd  słowiańska  została  znacznie 
rozszerzona  i  zaokrąglona  ze  strony  północnej. 

Około  tegoł  czasu,  jak  mówi  Porfirogenita ,  rozpoczęli  teł 
i  dalmaccy  Ghrobatowie  wojnę  o  niepodległośd  z  Frankami,  po- 
zabijawszy xiążąt  których  im  narzucono.  Siedm  lat  trwała  ta 
wojna :  ogromne  wojska  frankońskie  były  zniesione  i  sam  wó<b 
ich  KoceUn  zabity.^ 


')  WaUaco  dux  in  marca  WinidonoL  Fredeg.  o.  7S.  Pakdd  ma  go  m  męifem 
KarmU4mtt,  Getoh.  Btfhm.  I  70. ;  S^fanyk  nśn^tm^  prueoiwnie  ie  to  kęi  jeden 
%  oneekieh  aiąiąi.  Staroi.  g.  S9.  2. 

«)  Stritter  U  2.  ttr.  S9S. 
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Próbować  jeszcze  raz  szczęścia  przeciw  Samonowi  Dago- 
bert, ale  i  t|  rażą  zamiary  jego  nie  wzięty  skutku;  przeciwnie 
Słowianie  robili  odtąd  nader  częste  wycieczki  do  Turyngii  i  do 
innych  krain  niemieckich  i  takowe  mieczem  i  ogniem  niszcząc, 
wracali  do  dom  z  bogatemi  fupami.  Obmyślając  obronę  krajów 
swoich  od  tych  napaści,  uwalniał  Dagobert  od  podatku  Sasów 
pod  warunkiem  I  iżby  dawali  silny  odpór  Słowianom;  ale  gdy  i 
to  nie  pomagało,  widział  się  on  zmuszonym  na  sejmie  w  Mecu 
roku  632  mianować  syna  swego  Sigberta  królem  Austrazyi; 
w  Turyngii  zaś  osadzić  osobnego  xięcia  Radulfa  któryby  ją  od 
napaści  zasłaniał.  Ten  powstrzymał  istotnie  dalsze  napady  Sło- 
wian, ale  wkrótce  z  nimi  i  z  Samonem  porozumiawszy  się,  uiył 
ich  na  wyłamanie  się  zpod  władzy  Sigberta.^ 

Dalsze  okoliczności  panowania  Samonowego  nie  są  wia- 
dome; pewna  tylko  ie  panował  wszystkiego  lat  35,  mianowicie 
do  roku  662,  i  w  mnogich  walkach  tak  z  Awarami  jakotei 
z  Frankami  zawsze  był  zwycięzcą.  Z  domowego  iycia  jego  wia- 
domo ie  miał  12  ion  i  zostawił  po  sobie  22  synów  a  córek  i  5. 
Domyślać  się  moina  ie  po  jego  śmierci  która  około  roku  662 
przypadła ,  potęine  królestwo  między  licznych  synów  jego 
rozdzielone,  osłabło,  a  później  w  swarach  domowych  zupełnie  się 
rozprzęgło.  Nie  upłynęło  atoli  półtora  wieku  ^  kiedy  na  tejie 
przestrzeni  i  z  tychże  samych  pierwiastków  zaczęło  się  formo- 
wać drugie  państwo  potężne,  i  zagartując  w  ognisko  swoje  coraz 
więcej  ludów  słowiańskich,  zasłynęło  w  drugiej  połowie, wieku  K 
pod  imieniem  Wielkiej  Morawy. 

Po  śmierci  Samonowej  przybierali  znowu  groźną  przeciw 
Słowianom  postawę  Awarowie.  Ostatki  potęgi  ich  w  Panonii 
wywrócone  zostały  dopiero  z  końcem  YUI  wieku,  za  Karola 
wielkiego  który  w  roku  791  rozpoczął  z  nimi  zacięty  bój. 
Twardo  szło  zrazu  to  przedsięwzięcie,  ogromne  siły  ze  wszech 
stron  do  Panonii  prowadzone,  niejednokrotnie  cofać  się  musiały, 
nakoniec  przy  ponawianych  usiłowaniach,  roku  796,  udało  się 

«)  Fredeg.  c  87. 
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wojsku  z  Niemców  i  Słowian  złożonemu  uderzyd  na  główny 
tabor  awarski ,  hringiem  zwany ,  w  chwili  kiedy  królowie  ich 
domowemi  wojnami  wycieńczeni,  nie  mogli  im  dać  dostatecz- 
nego odporu.  Zdobyły  więc  hring,  zabrane  ogromne  skarby,  a 
niedobitki  awarskie  za  Cisę  przepędzone.  Między  najpierwszymi 
co  się  w  tym  boju  odznaczyli  wymieniają  rocznikarze  niemieccy 
słowianina  Wonimira.  '  Opustoszałe  długiemi  wojąami  ziemie 
Panonii  oddawane  były  odtąd  przez  cesarzów  niemieckich  w  len- 
nictwo  to  awarskim  to  słowiańskim  xiąłętom.  Cisnęła  się  ku 
tym  urodzajnym  ziemiom  ludność  słowiańska  z  róinycb  stron,  a 
rej  między  nią  wodzili  Morawianie.  Pierwsi  xiąłęta  słowiańscy 
jacy  się  w  tych  nowozaludnionych  ziemiach  pokazują:  Prybyslaw, 
Stojmir,  Prywina  byli,  jak  się  zdaje,  wiernymi  wazalami  Niem- 
ców. Myśl  utworzenia  silnego,  niezawisłego  państwa  podniósł 
dopiero  Mojmir.  Xiąłę  ten,  niepospolitemi  zdolnościami  obdarzony, 
unikał  wszelkiego  starcia  się  z  możnymi  wówczas  Niemcami ,  a 
wszystkie  usiłowania  swoje  wytężał  w  to  iżby  przez  usunięcie 
drobnych  władców  w  kraju ,  utworzyć  państwo  jedno  i  wzmo- 
cnić je  węzłem  religii.  Wiemy  tej  myśli  zachował  się  spokojnie 
w  czasach  rokoszu  który  przeciw  potomstwu  Karola  wielkiego 
podniósł  chrobacki  Ludewit,  między  rokiem  818  a  823.  Tak 
samo  zachował  się  w  czasie  wojny  bółgarskiej ,  między  rokiem 
827  a  826;  ale  pogańskiego  xięcia  Prywinę  który  zamiarom 
jego  stał  na  przeszkodzie ,  wypędził  z  Nitry  roku  830 ,  i  tak 
w  tem  mieście,  jakoteż  i  w  innych  zakładał  i  uposażał  kościoły. 
W  ciągu  tedy  dwudziestoletniego  rozsądnego  panowania  jego 
założone  zostały  niejako  podwaliny  przyszłej  potęgi  Moraw.  Ale 
stosunek  jego  do  Prywiny  nie  obiecywał  mu  cieszyć  się  oglą- 
daniem skutku  swoich  zachodów.  Tułał  się  ten  wygnany  xiążę 
z  miejsca  na  miejsce,  błagając  o  łaskę  tych,  których  ze  względu 

^  Heirichus  dux  ForojulensU  missis  hominibus  suis  cum  Wonomiro  Sclavo  in  Pan- 
noniat,  hringum  gentis  ATaroram,  long;is  retro  temporibos  ąuietam,  ci?ili  beDo 
fatigttis  inter  ae  principibua,  apolitrit,  Chagtn  aea  logurro  inteatina  clade  addiełis 
et  a  auia  occisis,  tbesaunim  priacorum  regum  multa  aaeculorum  proludtafb  col- 
lectom,  domno  Carolo  regi  ad  Aguia  palacium  miait  AmLLauri8.ap.PerU.  1. 181. 
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na  dobro  swego  narodu  unikać  mu  naleialo.  Za  Dunaj  do  mar- 
grabi Ratboda  udawszy  się,  pokazaf  się  wnet  na  dworze  cesarskim 
i  by{  bardzo  łaskawie  od  Ludwika  przyjęty  i  ochrzcony;  niebawem 
szukaf  przytułku  u  Bófgarów;  od  Bółgarów  szedł  do  chrowac- 
kiego  Ratymira,  od  Ratymira  do  Salacha  margrabi  niemieckiego 
w  Krainie,  i  znowu  z  Ratbodem  i  z  cesarzem  Ludwikiem  poje* 
dnany,  otrzymał  z  łaski  jego  dzielnicę  w  dolnej  Panonii,  najprzód 
(przed  r.  836)  jako  dzierżawę,  a  później  (r.  848)  na  własność. 
Około  tegoi  czasu  jedna  się  i  z  zapaśnikiem  swoim  Mojmirem  i 
włada  napowrót  w  xięztwie  nitrańskiem ;  ale  czy  to  pojednanie 
było  szczere?  i  czy  w  duszy  nie  iyczył  sobie  rychłego  jego 
upadku?  o  tem  trudno  powiedzieć.  B|dź  jak  bądź,  nie  upłynęło 
kilka  lat  a  Mojmir  obwiniony  jest  u  cesarza  ie  się  zpod  władzy 
jego  wybija.  Jakoż  Ludwik  zbiera  niezwłocznie  potęine  wojsko, 
wyprawia  się  do  Moraw  w  roku  846 ,  ztrąca  Mojmira ,  a  tron 
jego  oddaje  synowcowi  jego,  Raścisławowi  czyli,  jak  go  spółcześni 
nazywają,  Rastycowi.  Jak  dalece  sprawiedliwe  było  obwinienie 
Mojmira  ?  i  co  z  nim  później  się  stało  ?  '  nie  wiadomo ;  pewna 
tylko  ie  był  w  dobrem  porozumieniu  z  Czechami :  bo  ci  spadli 
na  wracające  z  tej  wyprawy  wojsko  cesarskie  i  zadali  mu  klęskę 
niemałą , '  co  dało  powód  do  następnych  z  nimi  wojen. 

Raścisław  był  xiąię  wielkich  cnot  i  zdolności.  Umiał  on 
podnieść  myśl  swego  poprzednika  i  prowadzić  ją  zręcznie  i  z  całą 
energią  do  skutku.  W  tymto  zamiarze  porozumiał  się  wcześnie 
bo  już  około  r.  853  z  wschodnimi  sąsiadami  swymi,  Bółgarami,^ 
wszedł  też  w  stosunki  z  Garogrodem,  i  zaopatrzył  kraj  w  mocne 
twierdze.  Ludwik  skoro  postrzegł  jego  zamiary,  wyruszył  prze- 
ciw niemu  z  wojskiem  w  r.  855 ;  ale  już  było  za  późno :  zastał 
bowiem  Raścisława  z  dobrze  urządzonem  wojskiem  i  w  tak 
mocnych  okopach,  że  straciwszy  wszelką  nadzieję  zdobycia  ich, 
cofnąć  się  musiał.  Teraz  puścił  się  w  trop  za  Niemcami  sam 
Rastyc,  doganiał  ich  i  staczał  walki  uporczywe,  a  rozpuszczając 


')  AnoD.  de  codt.  Carant.  ap.  Kop.  LXXV. 
))  Prud.  Trec  ap.  PeHz  I.  448. 
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swoje  zagony  aż  za  Dunaj  wyrządził  im  szkody  ogromne.'  Tak 
tedy  w  porę  przedsięwzięły  i  dobrze  kierowany  bój  uwolni! 
Morawy  na  czas  dość  znaczny   od  niemieckiego  zwierzchnictwa. 

Atoli  Niemcy  nie  zrzekali  się  nigdy  swoich  praw,  i  skoro 
sposobna  okoliczność  zdarzyła  się,  nie  zaniedbali  przedsiębrać 
nowych  wypraw  do  Moraw  z  wielkiemi  nakładami.  Do  takiego 
kroku  nagleni  byli  teraz  tem  więcej,  ie  od  czasu  tej  klęski 
dwór  morawskiego  Rastyca  stał  się  przytuliskiem  wszystkim 
niechętnym  w  cesarstwie,  którzy  tu  podpory  dla  swych  zamiarów 
szukali.  Tak  szukał  tu  przytułku  xiąię  czeski  Sławitiech  wy- 
gnany w  r.  857  z  miasta  swego  Witorazy;  taksamo  hrabiowie 
niemieccy  Werinhar  i  Gundaker  pozbawieni  przez  cesarza  swo- 
ich urzędów;  nakoniec  syn  cesarza,  Karloman,  jako  rządzca  Ka- 
ryntyi,  zawarł  z  Raścisławem  między  rokiem  861  a  863  umowę, 
chcąc  się  od  gniewu  ojcowskiego  zabezpieczyć.  Z  nim  spóbie 
uderzył  Raścisław  roku  861  na  Pry  winę  który  w  boju  tym 
poległ,^  a  odebrane  mu  xięztwo  nitraóskie  oddał,  jak  się  zdaje, 
synowcowi  swemu  Świętopełkowi.  W  ziemiach  zadunajskich  na- 
stąpił po  Prywinie  syn  jego  Kocieł. 

Wyprawa  przeciw  Morawom  która  cesarz  jui  w  roku  863 
przedsięwziąć  zamyślał,  nie  mogła  być  uskuteczniona  pierwej 
jak  roku  następnego,  w  miesiącu  sierpniu.  Wyruszywszy  Ludwik 
na  czele  ogromnych  wojsk,  przeszedł  Dunaj  i  opasał  nagle  mia- 
sto Diewin  w  którem  sam  Raścisław  dowodził.  Ten  po  męłnym 
odporze  widział  się  w  końcu  ściśniętym  tak,  ie  nie  zostało  mu  nic 
innego  jak  tylko  prosić  o  pokój,  i  dawszy  cesarzowi  zakładników 
jakich  chciał,  poprzysiądz  mu  wierność;  co  też  uczynił.^' 

Nie  długo  trwała  zgoda  między  nimi.  Ludwik,  cesarza 
Ludwika  młodszy  syn,  porozumiawszy  się  z  niektórymi  niemiec- 
kimi panami,  podniósł  rokosz  przeciw  ojcu,  w  roku  866,  i  udał 
się  na  dwór  Raścisława  namawiając  go  do  wybicia  się  na  nie- 


^  Ruod.  fuld.  aim.  ap.  Perto  L  364. 
')  Tomie  I.  369. 
')  Tamie  L  57S. 
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podległość.  Ghwyeif  się  tej  sposobności  Raścislaw  a  występując 
do  boju  nie  zaniedbał  poruszyć  wszystkich  spręiyn,  aby  wyjść 
z  niego  zwyoięzko.  Kiedy  wojsko  niemieckie  z  końcem  roku  868 
i  na  początku  869  w  głąb  Moraw  zapuściwszy  się ,  ściskane 
było  ze  wszech  stron  i  niszczone  przez  Raściaława,  Czesi  tym* 
czasem  wpadają  do  bezbronnej  Bawaryi,  palą  wsio  i  uwoią  łupy 
i  jeńców.  Dalej  Serbowie  nadelbiańscy,  w  towarzystwie  Susłów  i 
innych  Słowian  sąsiednich,  wpadają  takimie  pędem  do  Turyngii, 
rozbijają  nieliczne  hufce  co  śmiały  stawić  im  opór,  i  wszystko 
dokoła  pustosząc  wracają  z  bogatą  zdobyczą.  Dopiero  w  mie- 
siącu sierpniu  zgromadził  większe  wokoło  siebie  wojsko  Ludwik ; 
podzielił  je  na  trzy  części:  Ludwika,  starszego  syna  swego,  na 
czele  Sasów  i  Turyngów  wyprawił  przeciw  Serbom;  Karloma- 
nowi  polecił  uderzyć  na  Świętopełka  który,  jak  się  powiedziało, 
panował  w  xięztwie  nitrańskiem ;  sam  nakonieo  na  czele  Franków 
i  Alemanów  gotował  się  iść  na  Raśoisława,  tymczasem  rozcho- 
rował się.  Oddał  więc  dowództwo  najmłodszemu  spowi  swemu 
Ludwikowi,  polecając  go  boskiej  opiece.  Podstąpił  Ludwik  ai 
pod  samą  stolicę  Moraw,  prawdopodobnie  Wielogród,  niesły- 
chanem  na  owe  czasy  misterstwem  obwarowaną;  ale  chociai 
miał  wybór  wojska  przy  sobie,  uie  udało  mu  się  dokazać  nio 
więcej,  jak  to,  ie  poniszczył  sioła  i  grody  w  tej  okolicy,  wy-* 
stawiwszy  je  pierwej  na  łup.  Tosamo  uczynił  Karloman  w  kraju 
Swiętopełkowym ,  i  obaj  bracia  zeszedłszy  się,  winszowali  sobie 
mniemanego  zwycięztwa.  Najwięcej  jeszcze  powiodło  się  star- 
szemu Ludwikowi:  ten  spotkawszy  się  z  Serbami  zmusił  ich 
do  odwrotu ;  później,  gdy  wojsko  z  Czech  zaciągnij  przez  Ser- 
bów, częścią  poległo,  częścią  ku  domowi  rozeszło  się,  miał  na- 
wet zniewolić  mieszkańców  do  uznania  swego  zwierzchnictwa.' 
W  ogólności  wyprawa  ta ,  chociaż  z  wielkiemi  siłami  przedsię- 
wzięta, nie  była  pomyślna  dla  Niemców:  sam  bowiem  cesarz 
prosił  o  pokój,   i  takowy  zawarł  pod  niekorzystnemi  dla  siebie 


■)  Ann.  fiild.  ap.  Pertz  I.  3S1. 
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warunkami.^  Ale  osego  nie  mógł  dokazad  przemocą  to  uzyskał 
na  innem  potu.  JesUo  losem  powszechnym  nowopowstających 
państw,  ie  wojnom  dUuiszym  z  dawnozorganizowaną  potęga  po- 
dołać nie  mogąc,  częstokroć  w  chwilach  stanowczych  same  się 
rozprzęgają.  Morawy  ówczesne  w  stosunku  swoim  do  Niemiec 
miały  całą  swoją  przewagę  w  zdolnościach  rządzącego ;  ale  kró- 
lestwo jego,  składające  się  z  cząstek  róinych,  nie  zbyt  dawno  i  nie 
dość  silnie  z  sobą  spojonych ,  o  wiele  było  niższe  od  państwa 
niemieckiego  i  mierzyć  się  z  niem  nie  mogło.  W  tem  była  cała 
tej  wojny  fatalność  dla  Moraw.  Zwycięsko  wyszedł  z  boju  Raści- 
sław;  ale  kraj  jego  i  jego  sprzymierzeńców  był  okropnie  zni- 
szczony, co  niemało  na  podupadniecie  ducha  w  narodzie  dzia- 
łało, a  przy  zwykłych  ze  strony  Niemców  pokusach  miało  sku- 
tki okropne.  Pierwsi  Czesi  opuścili  Raścisława,  porozumiawszy 
się  jeszcze  w  roku  869  z  Karlomanem.^  Wkrótce  posaedł  w  teł 
ślady  Świętopełk.  Kraj  jego  zniszczony  był  ogniem  i  mieczem: 
bardziej  więc  straty  te  i  ich  powetowanie,  niż  dobro  powszechne 
narodu  na  oku  mając,  poddał  się  roku  870  wraz  z  krajem 
swoim  Karlomanowi.  Uczuł  Raścisław  natychmiast  całą  wielkość 
tego  ciosu,  i  chcąc  mu  jak  najprędzej  zapobiedz,  nasyła  siepa- 
czy aby  Świętopełka  śród  uczty  zabili.  Atoli  jeden  z  wtajemni- 
czonych w  ten  zamach  skinął  na  ucztującego  Świętopełka ,  nim 
jeszcze  wessU  owi  zabójcy.  Ten  wysuwa  się  zręcznie  zpomiędcy 
biesiadników,  i  łowy  z  sokołami  zmyślając,  udaje  się  w  głąb  lasu. 
Puszcza  się  za  nim  z  orszakiern  swoim  Ra^sław,  ale  niebacznie 
w  zasadzkę  jakąś  wciągnięty,  zostaje  sam  od  Świętopełka  zchwy- 
tany,  w  kajdany  zakuty  i  wydany  najzaciętszemu  wrogowi  swemu, 
Karlomanowi.^  Do  bezbronnych  Moraw  wpada  wnet  z  wojskiem 
swoim  Karloman,  i  bez  iadnego  oporu  zajmuje  miasta  i  grody, 


*)  ffludoTieof  pteem  tub  quad«iii  conditione  apod  Winidos  obtinere  procuratii 
Hiocm.  Rem.  ap.  Pertz  I.  482. 

')  Behemi  dextraB  sibi  a  Carłmanno  dań  petunt  et  accipiuni.    Ann.  fuld.  ap.  Parti 
L  3SS.  ad  annum  869. 

*)  Ann.  fold.  ap.  Perti  L  58S. 
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osadza  w  nich  swoich  urzędników,  a  gfówny  zarząd  oddaje 
hrabiom  Engetszalkowi  i  Wilhelmowi,  i  skarby  Ra^cislawa  za- 
brawszy do  dom  powraca.  Niebawem  zfoiono  sąd  na  Raśoisfawa 
z  Franków,  Bawarów  i  niektórych  Słowian.  Kajdanami  obciąio- 
nego  starca  stawiono  przed  sędziów  aby  ustyszaf  wyrok  który 
opiewał  na  śmierć;  cesarz  jednak,  wyrok  niby  łagodząc,  kazał 
go  oślepić  i  wtrącić  do  jakiegoś  niemieckiego  klasztoru.  Odtąd 
nic  jui  o  nim  nie  słychać.  Taki  był  los  najznakomitszego  z  wład- 
ców morawskich. 

Świętopełk  wkrótce  odniósł  karę  za  swój  postępek.  Usta- 
nowieni przez  Karlomana  rządcy  w  Morawach  znaleźli  go  nie 
dość  powolnym  na  swe  rozkazy,  schwytali  go  więc  jako  roko- 
szanina, i  związanego  wydali  Karlomanowi.  Ale  Morawianie  któ- 
rym juź  krótkie  niemieckie  rządy  w  znaki  się  dały,  rzucili  się 
do  broni.  Powiększa  zapał  rozsiana  pogłoska  jakoby  Niemcy  Świę- 
topełka zabili.  Natychmiast  wywlekają  z  jakiegoś  klasztoru  kre- 
wnego jego,  imieniem  Sbwomira,  zmuszają  go  groźbami  iłby 
stanął  na  ich  czele,  i  rozpoczynają  walkę  przeciw  rządcom  Kar- 
lomanowym :  Engelszalkowi  i  Wilhehnowi.  Tymczasem  zamknięty 
w  więzieniu  Świętopełk  miał  czas  wejść  w  siebie,  rozważyć  po- 
łożenie swoje  i  swego  narodu,  i  wziąć  pewne  postanowienie 
na  przyszłość.  Szło  atoli  o  wydobycie  się  z  rąk  niemieckich. 
Gdy  mu  iadnego  z  uczynionych  zarzutów  dowieść  nie  mogli,  a 
wojna  morawska  przybierała  groźną  postawę,  umiał  ułożyć  się 
przed  Karlomanem  tak ,  że  t^n  nietylko  go  z  więzienia  uwobił, 
ale  wynagradzając  niejako  dawniejszą  ku  niemu  nieufność,  ob- 
darzył go  po  królewsku,  oddał  mu  dowództwo  swoich  wojsk  i 
posłał  na  uskromienie  Morawianów.  Przyrzekał  Świętopełk  na 
oko  że  to  niechybnie  uiści,  a  w  sercu  gorzała  chęć  zemsty.  Do 
Moraw  wkroczywszy  rozpoczyna  na  pozór  bój;  Morawianie  co- 
£Biją  się.  Opasuje  wreszcie  stolicę:  zostawia  pod  nią  wojsko,  a 
sam  wjeżdża  do  niej,  próbując  dobrowolnych  układów.  Gdy  w  tej 
nadziei  wojsko  niemieckie  bezpiecznie  pod  stolicą  spoczywa, 
widzi  się  nagle  otoczonem  ze  wszech  stron:   powstaje  popłoch 
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i  nieład,  z  którego  Morawianie  korzystając,  wszystkich  niemal  co 
do  nogi  wycinają;  mafa  tylko  liczba  ostroiniejszych  ratowafa 
się  zaraz  w  początku  ucieczką.  Przerażony  tą  niesłychaną  klęską 
Karloman  wyszukiwał  w  całem  państwie  swojem  zakładników 
słowiańskich,  chcąc  ich  dac  w  zamian  za  jeńców,  ale  powiada 
i^znikarz  fuldajski,  ie  wymieniał  ledwie  jednego  na  pół  iywego 
wojownika  swego,  imieniem  Batboda.^ 

Wiedział  dobrze  Świętopełk  ie  to  jest  dopiero  początek 
twardych  zapasów  które  go  z  Niemcami  czekają ;  oglądał  się 
więc  za  sprzymierzeńcami.  Prawdopodobna  jest  ie  w  tymto  celu 
wszedł  w  ściślejsze  stosunki  z  Czechami :  pojął  w  małżeństwo 
xięłniczkę  czeską,  siostrę,  jak  się  zdaje,  Borzywoja  i  zawarł 
z  nim  na  przypadek  wojny  umowę.  Byłoto  w  jesieni  roku  871. 
W  czasie  wesela  zdarzyła  się  niemiła  przygoda.  Biskup  Arnt 
z  Wircburga,  znakomity  swego  czasu  wojownik,  i  hrabia  Rudolt 
na  czele  oddziału  Niemców  zrobili  zasadzkę,  i  kiedy  orszak  we- 
sehiy  jui  ku  Morawom  powraeał,  uderzyli  nań  i  ścigali  z  taką 
gwałtownością  ie  uciekający,  aby  ich  nieco  powstrzymać,  zosta- 
wili w  jakimś  wąwozie  644  osiodłanych  koni  i  zbroje.  Jakoi 
rzucili  się  Niemcy  na  łup  ten  i  dalej  ich  ścigać  przestali. 

W  maju  roku  następnego  rozpoczęła  się  wojna.  Chwycili 
się  do  broni  i  Czesi,  stosownie  do  zawartej  umowy.  Dowodziło 
im  pięciu  wodzów:  Świętosław,  Witysław,  Herman,  Spitymir  i 
Mojsław,  pod  naczelnictwem,  jak  się  zdaje,  samego  Borzywoja. 
Powstanie  ich  miało  tę  korzyść  ie  rozrywało  siły  nieprzyjaciela ; 
atoli  wysłany  przeciw  nim  arcybiskup  Liutbert  zmusił  ich  do 
ucieczki  i  ścigał  ał  do  rzeki  Mołdawy ,  gdzie  wielu  z  uciekają- 
cych znalazło  śmierć;  reszta  skryła  się  do  miejsc  warownych: 
tych  nie  zdobywali  Niemcy,  poprzestając  na  spustoszeniu  jakieś 
części  kraju. 

Nierównie  pomyślniej  dla  oręia  słowiańskiego  toczyła  się 
wojna  w  Morawach.  Wojsko  zTuryngówiSasów  złoione  które  tam 
wysłał  Karloman,  rozbite  było  przez  Świętopełka  tak,  łe  w  po- 

>)  Perte  L  384. 
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plocbu  powszechnym  kobiety  rsocaly  się  na  pierscbajfcyoh 
jeźdźców  i  ołogami  ich  z  kooi  złrącafy.  Wystani  im  w  positki 
Am  biskup  i  SigharŁ  opat  fuldajski,  jakkolwiek  męhńe  sobie 
poczynali,  wszelako  byU  rozgromieni  i  tylko  z  wielką  bied; 
udato  im  się  drobne  niedobitki  do  dom  uprowadzić.  Po  tych 
zwydęzlwach  przeszedł  Świętopełk  w  roku  873  z  wojny  od- 
pornej w  zaczepną  i  opanowawszy  przejścia  Dunaju^  śdsnąt 
Rarlomana  w  wfasnem  jego  państwie.  Biegł  goniec  do  cesarza, 
w  Mecu  podówczas  bawiącego,  z  wieścią  iż  jeśli  synowi 
natychmiast  w  pomoc  nie  pospieszy,  jui  go  więcej  nie  ujrzy. 
W  takim  kłopocie  wyjednał  Ludwik  u  Świętopełka  i  sprzymie- 
rzonych z  nim  )dąiąt  pokój,  dla  siebie  oczywiście  niekorzystny,^ 
chociaż  po  Niemczech  bajano  jakoby  na  nim  oświadczał  się 
król  morawski  cesarzowi  ze  swoją  uległością.^ 

Przez  kilka  następnych  lat  używał  Świętopełk  zupełnej 
niepodległości  i  pokoju  od  strony  Niemiec,  zajmując  się  swo- 
bodnie urządzaniem  wewnętrznem  obszernego  swego  królestwa, 
i  wzmacnianiem  węzłów  jego  zapomoeą  chrześciańskiej  religii 
którą  tak  przez  duchowieństwo  łacińskie  jako  też  szczególniej 
przez  Metodego  i  podwładnych  jemu  xięży  morawskich  sko- 
tecznie  pomiędzy  ludami  słowiańskiemi  rozszerzał.  Około  tych 
czasów  przypada  ważna  wyprawa  jego  przedsięwzięta  na  północ, 
w  kraje  późniejszej  Polski. 

Od  wyjścia  swego  znad  Dunaju,  ponad  Wisłę  rozsiedleni 
Słowianie  przybrali,  jak  mówi  Nestor,  imię  Lechów;  Wiśianami 
zwano  ich  w  wieku  IX.*  Nader  liczni  i  na  wiele  gałęzi  dzielący 
się,  zajmowali  rozległą  przestrzeń  i  aż  do  morza  bałtyckiego 
przypierali.*  W  VI  i  na  początku  YH  wieku  kiedy  dzicz  awarska 

')  Ann.  fbld.  ap.  Pertz  I.  5S5. 

*)  modo  quo  potcdt.  Hincm.  Rem.  ibid.  496. 

*)  Ann.  fuld.  ibid.  I.  588.  ad  ann.  874. 

*)  YifAmt  wymienieni  sc  u  geografa  bawarskiego  za  Węgrami,  obok  Szlaków. 
Boc%tk  Cod,  dipl.  /.  68,  OstHeh  vom  Maerer^Lande  ist  daś  Weiehiel^Land  (Yisle- 
hmd),  mdwi  tei  Alfred  wieHu,  według  przekfedu  Dablmana.  Ob.  Siaferzyka 
Słaroi,  «łr.  979. 

*)  Lcehoweie  i  Pmsi,  Gziud*  prisied^  k'  moriu  warci^akeoni.  Nest  Foto.  Sc^r.  I.  1 
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roiciągnęta  swe  jarzmo  nad  innymi  Słowianami  od  Wofgi  ał  do 
Dunaju;  oni  pod  swoimi  naczelnikami  rodów  (idydcxcci)  zostając, 
umieli  ochronić  swą  niepodległość,  a  pisarze  bizantyńscy  podali 
dziwnie  ujmujący  obraz  błogiego,  niepodległego  łycia  ich  z  owej 
epoki.  Jak  dawni  Gotowie '  tak  tei  i  oni  zawierali  przymierza  lub 
umowy  przyjazne  przy  dźwiękach  muzyki,  a  cały  przybór  podrółny 
ich  posła  stanowiła  gęśl  w  ręku.  Takie  poselstwo  wyprawili  wła- 
śnie  w  roku  590  do  awarskiego  Kagana  który  starszyznę  ich 
bogatemi  upominkami  obesławszy,  prosił  o  posiłki  przeciw  cesa- 
rzowi bizantyńskiemu.  Trzej  ich  posłowie  jui  ku  domowi  zdą- 
żając, zchwytani  byli  od  przybocznej  straiy  cesarskiej  i  stawieni 
przed  cesarza  Maurycego.  Podziwiano  powszechnie  ich  ogromny 
wzrost  i  zachwycano  się  spaniałością  ich  melodyi.  Zapytani  coby 
zacz  byli?  i  co  robiU  na  ziemi  rzymskiej?  opowiadaU:  ie  sa 
Słowianie  a  mieszkają  nad  morzem  bałtyckiem ;  ziemia  ich  łelaza 
nie  rodzi:  spokojny  więc  i  swobodny  iywot  przenoszą  nad 
zgiełki  i  znój  wojenny;  pokochali  bardziej  dźwięki  gęśli  nił 
wrzawę  surm,  bo  mniemają  ie  zatrudnienie  to  jest  szlachetniejsze. 
Cesarz  podobał  sobie  bardzo  w  ich  roznK>wie  i  hojnie  ugoszczo- 
nych odesłał  w  dalszą  ku  domowi  drogę.  ^   Gzy  długo  oddawać 


^)  Getae  cHharas  rnambus  tenentes  pulsanletqve  legationes  de  paea  obeont  Tbeo- 
pomp.  XLVL  fr.  tu, 

')  Stówa  Teofilakta,  wedtug  przekładu  Stanisława  Piłata  który  z  uprzejmości)  podej- 
mował się  tłumaczeń  potrzebnych  mi  z  autorów  greckich,  s)  naatępujiee:  •Naza- 
jutrz mciów  trzech,  Słowian  rodem,  nie  mających  ani  miecza  przy  boku,  ani  ia- 
dnej  broni,  jeno  za  cały  przybór  podróiny  gęil  w  ręku,  pojmała  królewska  przy- 
boczna strai.  Zapytał  ich  król  jakiego  są  narodu?  jaki  sposób  łycia  prowadzą? 
i  co  robi)  w  ziemiach  rzymskich?  Odpowiadają:  ie  naród  ich  zowie  się  Słowia- 
nami, ie  siedlisko  jego  jest  u  krańców  zachodniego  oceanu,  ie  Kagtn  (awarski) 
wysłał  posłów  do  tamtejszej  starszyzny  celem  zebrania  wojennych  posiłków  i 
darami  mnogiemi  naczelników  obsypał:  ci  za^  pnyjęh  dary  a  posiłków  odmówili, 
d^ąc  to  za  powód,  ie  sama  odległo^  podróiy  zgubióby  ich  mogła;  ie  w  tym 
celu  s§  do  Kagana  wysłani,  a  ujęto  ich  chociai  mają  odpowiedi  jako  list  bezpie- 
czeństwa ;  ie  są  jui  piętnaście  miesięcy  w  podróiy ;  ie  Ragan  niepomny  na  prawa 
narodów  stawiał  umyilnie  przeszkody  ich  powrotowi;  ie  oni  słysząc  o  narodzie 
rzymskim,  ai  nadto,  jeili  się  tak  rzec  godzi,  z  potęgi  swojej  i  ludzkości  stawio- 
nym, korzystali  se  sposobności  i  umknęli  do  Tracyi;  ie  zwykłą  ich  zabawą 
jest  gęil   a  nie  oręi,  i  dlatego  tei  pny  boka  go  nie  noezą;  ie  aiemia  ich 
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się  mogli  ulubionym  swoim  zatrudnieniom?  i  czy  zmuszeni  do 
smutnej  konieczności  prowadzenia  wojny,  wyszli  z  niej  zwycięzko? 
o  tem  zgofa  nic  nie  wiemy.  Prócz  bowiem  tych  kilku  rysów 
co  jak  meteor  przemknęfy  się  do  nas  z  tamtych  czasów ,  po- 
krywa dzieje  nadbałtyckich  Lęchitów  przez  trzy  niemal  wieki 
następne  gruba  noc.  Zdaje  się  ie  przynajmniej  częśó  ich  jakaś 
naleiala  w  wieku  VII  do  państwa  Samonowego :  liczne  bowiem 
napomknienia  Fredegara  wskazują  ie  w  tych  stronach  rozwijała 
się  między  Słowianami  wielka  czynnoi^d.^  Po  dwiestu  kilkadzie- 
siąt latach  milczenia  zalatuje  nas  znowu  pewniejszy  nieco  odgłos 
iycia  lęchickich  ludów  od  strony  przeciwnej. 

Niezdala  lewego  brzegu  Wisły,  nad  rzeką  Nidą,  znane  jest 
miasto  Wiślica^  jedna  z  najstarszych  osad  słowiańskich  w  tych 
stronach,  i  prawdopodobnie  siedziba  główna  Wiślanów,  zwanych 
u  Nestora  Lechami.  W  drugiej  połowie  IX  wieku  mieszkał  w  niej 
xiąię  potęiny,  imieniem  Wyszewit.^  Był  on  mocno  w  obycza- 
jach pogańskich  rozmiłowany  i  z  obrządków  chrześciańskich 
natrząsał  się.  Słał  do  niego  arcybiskup  morawski,  Metody,  z  upo- 
mnieniem aby  przyjął  chrzest  dobrowolnie,  w  przeciwnym  bowiem 
razie  zmuszony  będzie  do  tego.  Gdy  to  upomnienie  nie  skutko- 
wało wyprawił  się  na  niego  sam,  jak  się  zdaje,  Świętopełk,  a 


ielau  nie  rodzi:  więc  łyją  spokojnie  i  rozruchów  nie  znajf,  a  graj)  na  lutniach 
nie  umiejęc  grzmieć  na  trębach  wojennych.  Nie  trudniącym  się  wojn),  bardziej 
przypadają  do  serca  ćwiczenia  muzyczno.  Cesarz  to  usłyszawszy  pochwalił  naród 
ich,  samym  zai  wyrzfdzit  takę  goćcinno^ć  jaka  między  barbarzyńcami  nie  zdarza 
się,  i  podziwiając  ich  wzrost  ogromny  i  spaniatoćć  melodyi,  odesłał  ich  do  Hera- 
klei.«  TheophyL  HisU  VI.  i.  To  samo  zdarzenie  z  małemi  odmianami  opisuje  The- 
ofanes  i  Anastazyus,  zaszło  ono  w  roku  9  panowania  cesarza  Maurycego  czyli 
590  po  Chr. 

0  Fredeg.  rozd.  68.  72.  74.  75.  77.  87. 

*)  Nazwisko  Wiilicy  słyszał  juł,  jak  się  zdaje,  Porfirogenita  który  mówiąc  o  Wysze- 
wicie  ie  przybył  od  pogan  znad  Wisły,  wymienia  nie  znane  jakie-  nazwisko 
/tittho] y  zapewne  pomylone,  zamiast  Bi(TXbn].  De  adm.  imp,  XXXU.  105, 
0  niej  tei  powiada  nasz  Bogufał:  Erut  urb$  famosissima  m  regtw  Lechiiarum, 
Mmine  Wyslicia,  c^ijus  oUtn  princeps,  tempore  paganUmi,  fiterat  Wishu*  decorus 
^  et  ipte  de  $Hrpe  regii  PopeU  duxerat  origmem.  Sommersb.  IL  37;  rkp. 
^ędi.  str.  50. 

*)  BetTifioT^rj  wypisuje  jego  imię  Porfirogenita.  De  adm,  mp,  XXXn,  i05. 
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po  uporczywej  walce  ztrącit  go  z  tronu '  i  rozprseatrzenil  granice 
dyeceeyi  biskupów  morawskidi  w  tych  stronach  ał  po  źródła 
Bugu  i  Styru.'  Wyszewit  wraz  z  rodziną  swoją  szukał  przytułku 


■)  źródłem  tej  wiadomo^  jest  stary  iywot  Metodego,  drukowany  cząstkowo 
w  Moskwitianmie  x  roku  1843,  t.  DL  atr.  430,  gdzie  powiedziano:  Poganesk  knci 
sUen  wełmi  $iedę  w  Wislech^  rągasię  sf  Christianom  i  pakosti  diejasię. 
Posłowie  K  nemu  (Metody)  ree*e:  Dobro  H  $ę  ky  krestUi  9ffnu,  woleja  m/H^jeją, 
na  9wąjej  %emU\  da  ne,  piemn,  nądnU  kres%c*en  bądes^i  na  auiej  *emU,  i  po- 
męne$%i  mę,  Jeie  i  byst.  Że  go  wygna)  sam  Świętopełk,  to  widać  z  tego  co  tenie 
ływociarz  dalej  opowiada,  mianowicie:  łe  Świętopełk  wojował  z  poganami,  a 
wojna  oporem  azia;  ostatni  szczegół  ten  dobne  wskaisje  na  zięcia  wiflickiego 
który  był  Hten  wetmL  Słowa  iywociana  sę: 

fnogdaie  paky  Swętopolku  wojują-  Inną    znowu   raz;    gdy   Świętopełk 

$ic%u  na  poganyję  i  niaesoie  uspięją-  wojował  pogany  i  nie  mógł  nic  doka- 
9%em,  no  nudię9%e%u,  swftago  Petra  zaó,  jeno  czai  tracił,  a  ^liiałaię  dzień 
msu  pribUiąjąticu  $ę,  reks%e  słuibie,  i.  Piotra  w  którym  nabożeństwo  uro- 
(Metody)  posła  k  nemu,  głagolę:  jako  czyste  odprawiać  się  miało,  posłał  Me- 
as%c*e  mi  sę  obiesictajesii  na  swęt  tody  ku  niemu  mówiąc :  jefli  Nmi 
Psirow  den  s  woi  swoimi  stworiti  u  się  obiecasz  być  u  mnie  z  wojo- 
mene,  wierująw  Bog  jakopredatiimaC  wnikami  swymi  na  iwięty  Piotr,  mam 
ję  w  skorie.  Jeie  i  bysC,  Moskwit  z  r.  w  Bogu  ufność  ie  waei  wrogów  twoich 
843.  m.  430.  w  ręce  ci  odda.  Tak  tei  i  byio. 

Jestto  jedna  z  wiarogodniejszycb  wiadomości,  znachodzimy  bowiem  gdzie- 
indziej ślad,  ie  Świętopełk  miał  wielkie  nabożeństwo  do  i.  Piotra:  Zuatoplk  dux 
tradidii  ad  altare  sancti  Petri  (in  Olomutiei)  m  manus  sacerdotis  Joannie  sextam 
partem  omnium,  gueeimęue  in  tupa  Olomutiei  ad  casteUam  propemmU.  Boetek 
Cod.  dipL  I.  49,  ad  ann.  88S — 889;  a  wcześniej  nieco  czytamy:  anno  ab  incar- 
natione  domini  nostri  Jesu  Christi  884  consaerata  est  hec  (Brunensis)  eedesia 
in  honore  beatorum  Petri  et  Pauli,  principum  apostolorum Dei,  per  reuerendis- 
simum  in  Christa  pa  trem  Metodium,  archiepiscopum  Marahensem,  ipso 
eorundem  festi  die  dicato,  ac  prima  ejus  dos  in  Bme  et  Lute  confirma- 
batur  scripti  tenor e  co  ram  ZuaŁoplch  duce  ylorioso  et  populo  illegibiii. 
Bociek  Cod,  dipL  I.  47.  Na  tęto  uroczystość,  jak  się  zdaje,  zapraszał  Świętopełka 
wraz  z  wojownikami  jego,  Metody  do  Berna :  byłato  więc  wojna  z  poganami  nad- 
wiślańskimi, a  toczyła  się  na  wiosnę  roku  884. 

^)  Ślad  tej  .granicy,  dyecezyi  biskupów  morawskich,  pozostał  w  nadaniu  przytocionem 
u  Rozmy  pragakiego ,  w  tych  słowach :  Me  ad  orientem  hoe  fbwios  hahet 
terminos:  Bug  scilicet  et  Ztir  cum  Kracotńa  eivitate.  Jedna  czę^  źródeł  Bugu 
ztyka  się  niemal  ze  łródłami  Styru  niedaleko  Podborzec,  gdzie  cała  okolica  przy- 
biera zupełnie  inny  charakter.  Szczegół  ten  dobrze  był  znany  dawniejszym  geo- 
grafom, jakto  moina  widzieć  z  Długosza.  Bałamut  Kogel  pierwszy  powaiył  się 
wyraźnie  napiaan)  rzekę  Ztir  przekręcić  na  Str\j,  a  nieświadomi  Uatejazei  miej- 
scowości pisane  czescy,  Szafarzyk  i  Palacki,  powtaruję  podziśdaień  ten  niedo- 
rzecioy  jego  wykM. 
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ai  za  Dunajem.  Tam  znał  potomstwo  jego,  mianowicie  syna 
Michała,  cesarz  bizantyński  Konstanty  Porfirogenita,  jeszcze  około 
polowy  wieku  X.  Byd  może  \i  po  ztrąceniu  Wyszewita  osadził 
Świętopełk  na  miejscu  jego,  najstarszego  syna  swego  Mojmira: 
ten  bowiem  xiąię  wymieniony  jest  u  pisarzów  polskich  jako 
jeden  z  pierwszych  panujących  w  Polsce  pod  imieniem  Lestka  lY, 
i  czas  jego  śmierci,  nikomu  dotąd  nie  znany,  dokładnie  podany 
jest  w  polskich  rocznikach. 

Świetność  potęgi  morawskiej  przeminęła  wkrótce  w  skutek 
nieporozumień  jakie  między  Świętopełkiem  a  cesarzami  niemiec- 
kimi zaszły.  Powody  tych  nieporozumień,  ile  ich  ze  skąpych  i 
bałamutnych  napomknień  pisarzów  ówczesnych  wyrozumieć 
moina,  były  następujące.  Do  Austryi  wdzierali  się,  jako  dzie- 
dziczni margrabiowie,  synowie  Engelszalka  i  Wilhelma,  niena- 
wistni  Świętopełkowi,  starając  się  zapomocą  Bawarów  wyrzucić 
ztamtąd  margrabię  Aryba  którego  cesarz  Ludwik  postanowił. 
Arybo  szukał  wsparcia  u  Świętopełka;  przeciwnicy  jego  umieli 
ująć  sobie  synów  i  następców  Ludwika  II,  mianowicie  Karlo- 
mana  i  Ludwika  III,  nakoniec  Amolfa.  Im  silniej  popierał  Świę- 
topełk Aryba  tym  więcej  rozbudzał  nienawiść  przeciw  sobie  u 
tamtych.  W  roku  882  wpadli  Bółgarowie  w  kraj  jego,  a  między 
nimi  znajdowało  się  kilku  panów  niemieckich.  W  napadzie  tym 
nastawano  na  życie  Świętopełka,  w  skutok  czego  dopominał  się 
tenże  u  Arnolfa  iżby  synów  Engelszalka  i  Wilhelma,  jako  oso- 
bistych wrogów  jego,  oddalił  z  dworu  swego. '  Togo  Arnolf  uczy- 
nić nie  myślał;  wpadł  więc  Świętopełk  roku  885  ze  znacznem 
wojskiem  za  Dunaj,  do  Panonii,  i  kraj  ten  zniszczył  okropnie. 
Taki  sam  najazd  przedsięwziął  w  roku  następnym  884  z  tak 
wielką  siłą  że  pochód  wojsk  jego  przez  jedno  miejsce  trwał  od 
wschodu  słońca  aż  do  zachodu.  Nieprzyjaciel  nie  śmiał  mu  stawić 
czoła ,  aż  dopiero  w  odwrocie.  Stoczył  z  nim  bitwę  Świętopełk 
i  odniósł  zupełne  zwycięztwo :    dwaj   z  pomienionych  margrabiąt 


')  Zuentibaldus  dux  misit  nuncios  ad  eum  (Arnulfum),  ait  illi :  Inimicos  meos  susien- 
tas,  li  608  non  dimiseris  nec  me  pacificatum  babebis.  Ann.  fold;  ap.  Pertc  I.  400. 
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utonęli  w  rzece  Rabie,  a  wielu  mołDych  niemieckich  dostało 
się  do  niewolL  Karol  gruby,  Ludwika  najmłodszy  syn,  pospie- 
szył zwołać  zjazd  do  Kónigstatten  w  Austryi ,  na  który  przybył 
i  Świętopełk.  Arybo  został  potwierdzony  na  austryackiem  mar- 
grabstwie,  a  sam  Świętopełk  otrzymał,  jak  się  zdaje,  lennem 
prawem  od  cesarza,  zdobytą  przez  siebie  Morawę  zadunajską 
czyli  Panonię.  Zatwierdził  ten  pokój  radnierad,  niechętny  Swię* 
topełkowi  i  upokorzony  Amulf,  ale  ai  w  roku  następnym. 

Tymczasem  rozpoczęła  się  walka  o  cesarstwo  między  Bernar- 
dem synem  naturalnym  Karola  grubego  a  Amolfem  takimie  synem 
Karlomana.  Amolf,  chociał  z  duszy  Świętopełkowi  niechętny,  po- 
jednał się  z  nim  na  czas ,  aby  jeśli  nie  pomoc  wyraźną  do  do- 
pięcia tronu  cesarskiego  otrzymać,  tedy  przynajmniej  nie  do- 
znawać przeszkód  z  tej  strony.  Niektórzy  spółcześni  upewniaj; 
ie  ten  xiąłę  odstąpił  wtedy  Świętopełkowi  praw  swoich  do 
Czech,  co  jednak  jest  wątpliwe;  nie  wątpliwa  atoli  łe  Święto- 
pełk z  Arnolfem  pojednany ,  uiy wał  wielkiej  na  dworze  jego 
powagi  i  kiedy  trzymał  mu  do  chrztu  syna  pierworodnego,  dał 
cesarz  nowonarodzonemu  imię  króla  morawskiego:  Cendeboldus^ 
bo  tak  spółcześni  Niemcy  i  samego  Świętopełka  nazywali.  Przy- 
jaźń tę  ponawiano  jeszcze  i  w  roku  890,  ale  tylko  na  pozór; 
skoro  bowiem  Arnolf  na  tronie  cesarskim  utwierdził  się,  szukał 
sposobów  jakiemiby  odzyskać  mógł  dawne  nad  Morawami  zwierz- 
chnictwo. Dalekim  był  od  przyznania  się  do  jakiejkolwiek  ule- 
głości Świętopełk,  i  to,  jak  się  zdaje,  był  główny  powód  walk 
które  wnet  między  nimi  z  niesłychaną  zaciętością  wybuchły, 
a  skończyły  się  nie  bez  strat  wielkich  dla  Niemiec  a  z  naj- 
większą klęską  dla  państwa  morawskiego. 

Wiedział  Arnolf  źe  tak  silnego  i  zręcznego  przeciwnika 
nie  łatwo  będzie  upokorzyć,  dlatego  oglądał  się  wcześnie  za 
sprzymierzeńcami.  Zawarłszy  tedy  umowę  z  Bracisławem,  synem, 
jak  się  zdaje.  Kocioła  który  za  Dunajem  między  Sawą  a  Drawą 


«)  Perte  SS.  VIL  450. 
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panując,  poddat  się  byf  zwierzchnictwu  Niemców  jeszcze  za  Karola 
grubego;  zwrócił  się  ku  sąsiednim  Węgrom  czyli  Madiarom. 

Na  stepach  między  Dnieprem  a  Donem ,  w  krainie  zwanej 
Łebedyą ,  siedzieli  w  IX  wieku  Ugrowie  czyli  Madiary  plemię 
Finom  pokrewne,  które  tu  w  czasach  nie  dających  się  ściśle 
oznaczyć  z  zachodniej  pochyłości  Uralu  przywędrowało.  Dalej  ku 
wschodowi  mieszkali  dzicy  Pieczyngowie  trapiąc  dokoła  sąsiadów 
swoich  częstemi  najazdami  i  jui  w  roku  867,  w  państwo  Koza- 
rów,  Bi  pod  Kijów  się  zapędzając.  Około  r.  883  udało  się  po- 
łączonym Kozarom  i  Uzom  rozbić  hordy  Piec;Eyngów:  jeden  od- 
dział rozbitych,  ku  zachodowi  biorąc  się,  uderza  całą  siłą  na 
Ugrów  i  wyrzuca  ich  z  ich  siedlisk.  Część  jakaś  wypartych 
Ugrów  szukała  schronienia  za  Donem  na  pograniczu  Persyi, 
druga  przeszła  do  Europy  i  stanęła  na  granicach  wschodnio- 
rzymskiego  państwa.  Panujący  podówczas  w  Garogrodzie  cesarz 
Leon  użył  ich  w  roku  888  przeciw  Bółgarom.  Tych  pobiwszy 
usadowili  się  w  Siedmiogrodziu  i  byli  odtąd  postrachem  same- 
goi  wschodniorzymskiego  państwa,  dokąd  Dunaj  przeszedłszy 
zagony  swoje  rozpuszczali.  Tychto  sąsiadów  morawskich  uiył 
Arnolf  w  roku  892  na  poskromienie  Świętopełka.  Wkroczyli 
oni  w  tymże  roku  do  Moraw  od  wschodu,  i  kiedy  Świętopełk 
całą  potęgą  swoją  im  się  opiera,  spada  na  niego  od  zachodu, 
w  miesiącu  czerwcu,  sam  Arnolf  z  ogromnem  wojskiem  złoionem 
z  Franków,  Bawarów  i  Szwabów;  a  od  południa  Bracisław. 
Jednocześnie  Arnt  biskup  wpada  do  Czech  aby  mogące  ztamtąd 
nadciągnąć  Świętopełkowi  posiłki  niepodobnemi  uczynić.  Przez 
cały  miesiąc  pustoszono  kraj;  Świętopełk  widząc  niepodobień- 
stwo przemożenia  takich  sił  w  polu  otwartem ,  ograniczył  się 
na  obronę  twierdz.  Niedostatkiem  iywności,  jak  się  zdaje,  zmu- 
szeni, cofnęli  się  po  niejakim  czasie  tak  Węgrzy  jak  i  sam 
Arnolf  z  Bracisławem ,  a  Arnt  w  swoim  odwrocie  z  Czech  na- 
padnięty był  w  dawnej  krainie  Głomaczów,  dzisiejszej  Misnii, 
przez  Słowian  i  zabity.^    Rozgłaszano  po  Niemczech  o  wielkich 

>)  Regino  «p.  PerU  I.  608;  Thietm.  ibid.  SS.  DL  758. 
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nad  Świętopełkiem  zwycicztwach ,  jednakie,  właściwie  mówiąc, 
ko/łczyly  się  one  na  spustoszeniu  kraju,  a  król  morawski  stał 
jeszcze  mocno  i  straszny  był  Niemcom  nietylko  w  ppzeddunaj- 
skich,  ale  i  zadunajskich  swych  ziemiach.* 

Ponowił  cesarz  wyprawę  takąż  do  Moraw  roku  893,  ale  i 
tą  rażą  nie  yne\e  dokazał,  poniósł  bowiem  nie  małe  straty  i 
sam  w  odwrocie  swoim  znajdował  się  w  wielkiem  niebezpie- 
czeństwie.* Atoli  była  to  wojna  ostatnia  ze  strony  Świętopełka: 
umarł  bowiem  ten  dzielny  władca  w  roku  następnym  894-,  czy 
z  ran  odniesionych?  lub  tei  innej  jakowej  przyczyny?  niewiadomo. 
Umierając  wezwał  do  siebie  swoich  synów:  Mojmira,  Święto- 
pełka i  trzeciego  którego  imię  nie  podają  nam  spółczesni,  a 
który  według  jednego  z  późniejszych  pomników  miał  się  nazy- 
wad  Swiętobogiem.  Trzy  rózgi  związał  on  razem  i  dawał  ko- 
lejno kaidemu  z  synów  do  przełamania.  Gdy  żaden  złamać  ich 
nie  mógł,  rozwiązał  je  i  kazał  łamać  pojedynczo,  co  tei 
z  łatwością  uskutecznili.  Tym  zmysłowym  przykładem  ,  na 
sposób  skityjskiego  Skylura,^  starał  się  on  utwierdzić  w  pamięci 
synów  naukę :  ie  jeśli  kupy  trzymać  się  będą  nikt  ich  pokonać 
nie  zdoła;  lecz  skoro  wkradnie  się  między  nich  niezgoda,  staną 
się  łupem  swych  wrogów. 

Oto  jest  krótki   rys   dziejów   słowiańskich   od  Samona   do 

r 

Śmierci  Świętopełka ,  albo  raczej  zbiór  tego  co  z  tych  dziejów 
spółczesnym  pisarzom  niemieckim  pobieinie  i  nawiasowo  napo- 
mknąć podobało  się.  Żadna  bowiem  kronika  ojczysta,  żaden  po- 
mnik dziejowy  przez  Słowianina  pisany  nie  przechował  się 
z  tamtych  czasów,  i  chcąc  dziś  z  owych  urywkowych  napomknień 
jakąś  całość  utworzyć,  trzeba  co  krok  pomagać  sobie  dalekiemi 
kombinacyami  lub  domysłami.^ 

")  Ann.  fuld.  Pertz  L  408.  ad  ann.  892;  cf.  ii  5.  ad  ano.  901. 

*)  Arnold,  ap.  Pertz  SS.  IV.  551. 

^  Plui  de  garuUt  Op.  YIIL  U. 

^  Dzieje  te  roztrząsa)  gruntownie  Ossoliński  wtórnie  II,  Wiadomości  hisioryczno- 
krytycznych.  W  najnowszych  czasach  starał  się  skrewić  je  dokładnie,  ze  fróde), 
P.  J.  Szafarzyk  w  S/owiańskich  starożytnościach,  a  Franciszek  Palacki  wHist«ryi 
czeskiej. 
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Trudniejsza  jest  nierównie  wniknąć  w  iycie  wewnętrzne  i 
zchwycić  prawdziwe  rysy  oświaty  i  wyobraień  narodu  z  tamtej 
epoki.  Wyraźnych  świadectw  brakuje  tu  niemal  zupełnie ;  zostaje 
tylko  droga  kombinacyi ,  a  w  tej  mierze  zasługuj;  przedewszys- 
Łkiem  na  uwagę  okoliczności  następujące. 

W  ziemiach  starożytnych  Getów  poczęła  się  i  rozwijała  spo- 
łeczność morawska.  Granice  jej  w  ostatnich  latach  panowania 
Swiętopełkowego  sięgały  daleko:  ze  wschodu  u  rzeki  Torysy 
do  Bółgaryi  przytykając,  rozciągały  się  na  zachód  do  Elby  i  do 
Sali,  obejmując  i  Gzechy;  u  północnego  wschodu  zaokrąglała  je, 
jak  się  zdaje,  kraina  nadwiślańska  po  źródła  Bugu  i  Styru,  a 
w  stronie  południowej  przechodziły  one  za  Dunaj  ai  do  Panonii; 
ale  główne  ognisko  morawskiego  królestwa  było  na  lewym 
brzegu  Dunaju,  tam  niemal  gdzie  było  ognisko  potęgi  Getów 
za  Decebala.  Nazwy  niektóre  dawnych  getyckich  miast  lub  uro- 
czysk, jakoto:  BvXdCo{fay^  Jó^rjcoc,^  B(aycu(ovov^  itp.  oka- 
zują dziwne  podobieństwo  do  wyrazów  słowiańskich,  i  za  cza- 
sów tei  morawskich  gród  który  nazwiskiem  swojem  gotycką 
Dawę  przypominał,  tłumaczono  przez  wyraz  łaciński  puella 
(diewa).^  Bardziej  jeszcze  uderzająca  jest  tosamość  w  imionach 
osób.  Xiąięta  morawscy  uwaźaH  dawne  imiona  gotyckie  za 
swoje  ojczyste  i  nosili  je,  chociaż  byli  chrześcianami.  Trzej  zna- 
komici i  spółczesni  sobie  xiąźęta  morawscy:  Rastyc,  Kotzel, 
Cendebold,  mają,  jak  widzimy,  małoco  zmienione  imiona  trzech 
xiąźąt  getyckich:  Raska,  Kotysa  i  Decebala.  Moina  ztąd  śmiało 
zrobić  wniosek  ie  w  wyobrażeniu  Morawianów  ówczesnych,  ge- 
tyckość  i  słowiańskość  były  rzeczą  identyczną,  jak  też  na  to 
wskazuje  już  Masudy,^   i   gdybyśmy   mieli   owe   rodowody  sło- 


»)  Polyb.  V.  97;  Liy.  XLIV.  26. 

«)  Tukid.  U.  98. 

')  Tik  czytają  niektórzy  uczeni  pomylone  u  Sfarabonn^  VIL  298,  nazwę  KmycUmv09 

któreto  czytanie  tern  prawdopodobniejsze  się  wyda,  gdy  je  porównamy  z«  stówami 

Masudego  u  D^Ohaa.  str.  104. 
^  PerU  L  378;  Boczek  Cod.  dipl.  1. 113.  Dawa,  a  Jom.  c.  13,  Taka,  leiab  nad  Diuąj^m. 
^  u  D'Ohas.  str.  104. 
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wiańflkie  o  których  pisarz  ten  na  początku  X  wieku  spomina/ 
okazałoby  się  niezawodnie  ie  tak  Słowianie  w  og^ólnotoi  jak 
w  szczególności  xi|łęta  morawscy  wywodzili  pochodzenie  swoje 
od  Getów.  Jakoi  kiedy  według  Appiana  Dakowie  byli  Jonami 
czyli,  co  na  jedno  wychodzi,  ród  swój  od  9ona  wywodzili,  u 
Miorsza  i  u  Godysława  Paska  Jon  zaliczeń  jest  do  przodków 
słowiańskich.  Te  same  wyobrażenia  o  pochodzeniu  Słowian 
podzieIaU  tei  apostołowie  morawscy,  i  w  nich  naród  swój 
utwierdzali. 

W  Myzyi,  Tracyi  i  Macedonii  zaszczepiana  była  nauka  Chry- 
stusa ludom  getyckim  już  za  czasów  Pawła  apostoła.^  Nauczy- 
ciele tych  ludów  zaszczepiali  ją  w  ich  ojczystym  języku,  i  w  IV 
po  Chrystusie  wieku  odprawiano  w  tamtych  stronach  mszę  świętą 
w  języku  Biesów.^  Czy  z  owych  zabytków  chrześciaństwa  prze- 
chowały się  jakie  szczątki  ai  do  czasu  xiąiąt  morawskich?  nie 
wiadomo;  ale  to  pewna,  ie  morawscy  apostołowie  podnieśli 
myśl  starych  nauczycieli  gotyckich,  i  nauczając  Słowian  w  ich 
ojczystym  języku,  przypominaU  im:  jak  to  niegdyś  sam  Paweł 
apostoł  opowiadał  naukę  Chrystusa  ich  przodkom.^ 

Kiedy  Raścisław  zajął  się  najczynniej  ideą  utwonenia 
niepodległego  słowiańskiego  królestwa,  uczuł  to  dobrze  ie  nie- 
podległośó  polityczna  Słowian  nie  może  byó  zupełna  tak  długo, 
jak  długo  ci  pod  duchowieństwem  po  większej  części  z  Niem- 
ców złołonem  i  pod  zwierzchnictwem  biskupów  niemieckich 
zostawać  będą.  Starał  się  więc  i  w  tym  względzie  wyłamać 
zpod  niemieckiej  przewagi.  Wprawdzie  nie  spomina  nic  o  tem 
ładen  spółczesny;  ie  atoli  tak  było,  i  ie  zaprowadzenie  wscho- 
dniego obrządku  w  Morawach  wiązało  się  ściśle  z  dąieniami  do 
niepodległości,  o  tem  ani  wątpić  nie  moina.  W  tym  tedy  celu 
zawiązał  xiąię   ten   stosunki   z  Carogrodem,   i   wyprawił  około 


<)  lUtady  a  D'Ohsioiia  ttr.  86. 

>)  Ob.  str.  409. 

*)  Yita  1.  Tbeodofii  tx  Metapkr.  OL  S7. 

^  NMtor,  PoId.  Sobr.  L  13. 
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roku  864  poselstwo  do  cesaraa  Michała  prosząc  o  nauczycieli 
słowiańskich.  Byli  podówczas  w  Garogrodzie ,  tak  mówi  dawna 
legenda,  dwaj  bracia:  Konstanty  i  Metody,  rodem  z  Selunia  czyli 
Tesałoniki,  synowie  Lwa  patrycyusza.  Ojciec  odumarl  ich  dość 
wcześnie,  mimoto  otrzymali  oni  wychowanie  staranne  i  po-wie* 
ciii  się  stanowi  duchownemu.  Konstanty  który  z  osobliwszem 
zamiłowaniem  oddawał  się  od  dzieciństwa  naukom,  i  dla  swoich 
rozległych  wiadomości  otrzymał  nuano  filozofa,  był  zrazu  ucz- 
niem, później  przyjacielem  Focyusa.  Focyusa  tei  znał  i  Metody  ^ 
który  wcześnie  do  zakonu  wstaptf,  podczas  kiedy  brat  jego 
kształcił  się  na  xiędza  świeckiego.  Jako  posiadający  języki  róine 
i  niepospolitą  biegłość  w  sporach  teologicznych,  posłany  byt 
Konstanty  do  Kozarów  którzy  o  nauczycieli  chrześciańskich  do 
Garogrodu  zgłaszali  się:  tam  w  okolicach  morza  czarnego  i 
azowskiego  nauczając,  uwolnił  z  niewoli  kozarskiej  wielu  jeńców, 
podniósł  zwłoki  ś.  Klemensa  biskupa  rzymskiego  który  roku  102 
był  w  Ghersonie  tauryckim  umęczony,  i  przyniósł  je  do  Garo- 
grodu. Wezwany  do  apostołowania  w  Morawach,  udał  się  tam 
z  bratem  swoim  Metody m.  Używali  podówczas  Słowianie  w  pi- 
saniu to  łacińskich  to  greckich  głosek ,  mieszając  je  w  sposób 
dziwaczny.^  Apostołowie  więc  owi  ułożyli  nowe  abecadło  sło- 
wiańskie według  wzoru  greckiego,  dodawszy  niektóre  głoski  bądź 
nowo  wymyślone  bądź  naśladowane  od  innych  narodów.  Wyna- 
lazek ten  był  na  swój  czas  mistrzowskim,  i  nazwano  pismo  to 
kirylicą  czy  dlatego  że  je  głównie  Konstanty,  Kiryłą  później  zwany, 
ułożył,  czy  też  ku  czci  tego  zasłużonego  a  wcześnie  zmarłego 
apostoła.^  Przetłumaczyli  też  co  potrzebniejsze  części  pisma  świę- 
tego ,  i  rozprzestrzeniali  z  wielkim  pożytkiem  naukę  Ghrystusa 
między  Słowianami.  Wkrótce  oskarżeni  przez  duchowieństwo 
niemieckie   przed   Mikołajem   papieżem,  jakoby  naukę  kacerską 


>)  Moskwit  z  r.  iS43.  m.  411  i  432. 
')  Mucii  Ghnbr,  u  Katijd.  Joann.  Ex.  Bolg.  sir.  189. 

*)  Pierwsie  z  tych  mniemań  byto  do  niodawna  powszeohnem ;  u  dmgMm  oiwiad- 
eiyt  się  Kopitar.  Glag.  Ooz.  LXXyiI. 


Digitized  by 


Google 


492 

między  ludem  zaszczepiali,  powołani  byli  do  Rzymu  i  przybyli 
tam  w  roku  867  niosąc  z  sobą  relikwie  s'.  Klemensa.  Papiei 
Mikołaj  jui  nie  iy(,  jego  następca  Adryan  przyjął  ich  z  wielką 
uroczystością:  złożyli  oni  swoje  wyznanie  wiary  przed  nim,  i 
znalazł  je  zupełnie  zgodnem  z  zasadami  rzymskokatolickiego  ko- 
ścioła. Zabawiwszy  tam  czas  jakiś  rozchorował  się  Konstanty,  i 
wstąpił  do  zakonu  przybrawszy  jako  zakonnik  imię  Kiryły. 
Wkrótce  umarł,  dnia  14  lutego  roku  869,  mając  lat  42.  Metody 
wrócił  do  Moraw,  i  przybył  najpierw  na  dwór  xiąięcia  Kocioła ; ' 
Rościsław  bowiem  jui  około  tego  czasu  jęczał  w  więzieniu. 
Do  Kocioła,  jak  mówi  dawny  iywociarz,  pisał  w  liście  swoim 
Adryan:  >Nie  tobie  tylko  jednemu,  ale  wszystkim  krajom  sło- 
wiańskim szlę  tego  nauczyciela  od  Boga  i  od  świętego  Piotra. « ^ 
Bądź  jak  bądź,  Metody  przeniósłszy  się  niebawem  na  dwór  po- 
tężnego Świętopełka,  do  Wielogrodu,  i  osiadłszy  tam  jako  arcy- 
biskup morawski ,  rozszerzał  wiarę  chrześciańską  na  wszys- 
tkie strony;  a  chociaż  raz  jeszcze  oskarżono  go  do  Rzymu, 
gdzie  w  roku  880  stawić  się  musiał  i  usprawiedliwiać  ze  swego 
postępowania,  wyszedł  jednak  i  tą  rażą  zwycięzko  i  używał  nie 
małej  powagi.  Potężnemu  xięciu  wiślickiemu  który  z  cbrześciań- 
stwa  natrząsał  się,  pogroził,  a  w  wojnie  którą  z  poganami  nad- 
wiślańskimi toczył  Świętopełk,  dodawał  on  mu  otuchy.^  Siady 
jego  starań  duchownych  pozostały  nietj^lko  w  Bemie,  w  Oło- 
muńcu i  Wiślicy ,  ale  nawet  i  w  samem  Gnieźnie :  tu  bowiem 
w  późnych  jeszcze  czasach  sławiono  w  pieśniach  kościelnych 
imiona  Kiryły  i  Metodego  jako  ojczystych  naszych  apostołów.* 
Ci  tedy  apostołowie  w  okolicach  Macedonii  ,  gdzie  znano 
w  starożytności  getycki  ród  Piastów,  urodzeni  a  wychowani 
na    dworze    bizantyńskim ,      uczniowie    zarazem    i    przyjaciele 


>)  Mo&kwii  z  r.  1843  10.  427. 

*)  Tamie  str.  425. 

*)  Tamie  ttr.  450. 

^  •qui  nos  per  beatos  poniifices  el  confessores  tuos  n08tros<pie  patronos  Cyrillum 

et  Methodium  ad  unitatem  fidei  Christianae  vocare  dignatus  es.«     Stan.  Socotovii 

OCficia  propr.  ta.  Patron.  Cracov.  1596  f.  71. 
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Focyusa,  coto  powtarzał  za  Teofilaktem  Simokata  łe  S/o- 
wianie niegdyś  Getami  zwali  się/  nietylko  ie  nie  odrzucali 
owego  podobieństwa  jakie  między  dawnemi  Dakami  a  Słowia- 
nami jui  w  samych  imionach  królów  lub  w  nazwie  miast  było 
widoczne;  ale  owszem  za  pomocą  wyhzego  ukształcenia  swego 
utwierdzali  niejako  naród  w  tern  przekonaniu ,  wyszukując  stare 
z  czasów  apostolstwa  Pawła  legendy,  i  odświeżając  je  nie  bez 
pewnych,  choćby  dalekich,  zastosowań  do  obecności.^ 

Te  szczegóły  pilnie  zauwaławszy,  przejdźmy  do  rozpoznania 
dalszego  textu  Miorsza  kroniki. 

ROZDZIAŁ  XXV. 

Xiąxtto  i  królowie  polscy  pochodzą  od  Świętopełka  morawskiego. 

Autor  zidentyfikowawszy  dackiego  Decebala  z  Cendeboldem  czyli  Świętopełkiem 
morawskim,  prowadzi  ród  xiąiąi  polskich  w  prostej  linii  od  tego  ostatniego,  zowięc 
Lesikiem  IV  najstarszego  syna  jego:  Mojmira.  Wnukiem  Świętopełka  jest  Semisfaw 
ezyli  tak  zwany  Ziemomysł. 

Semovito  autem  mortuo'^  Po  śmierci  Semowiła  na- 

filius  ejus  Lestko,  Lestkoni  stąpił  syn  jego   Lesłko;  po 

vero   filius    ejus  Semislaus**^  Lestku   syn   jego   Semisław: 

succedit/^  quorum  utrumąue  którzy  obaj  spaniaiością  urny- 

animi  generositas,  robur  cor-  słuy  krzepkością  ciała  i  szczę- 

poris,  felices  ad  omnia  suc-  śliwie    dokonanemi    dziełami 

cessus,  adeo  reddidere  insi-  wyszczególnili    się    tak  y     ie 

gnes,  ut  omnium  pene"**  re-  wszystkich  niemal  królów  cno- 

gum  yirtutes  suis  autecesse-  tami  swemi  przewyiszyli. 
fint  yirtutibus/^ 

a)  »autem  mortuo«  tak  rkp.  n  i  III;   wyd.  gd.  itcLgue,    b)   »Seini8laus«  tak  pisane  jest 
imię  tego  xięcia  w  kilku  bardzo  walnych  rocznikach,  i  lo,  jak  mniemam,  jest  forma 


*)  contra  SIavos  8ive  Getas,  hoc  enim  nomine  antiquitus  appellati  sunt  Phot. 
Myriob.  LXV.  str.  91. 

')  Od  Piasta  gotyckiego  mógt  wywodzić  ród  swdj  tak  Mojmir  i  Rastyc,  jakotez 
Świętopełk ;  atoli  legenda  nasza  o  Piaście,  jak  j^  podaje  Miorsz,  ma  oaobliwsze  do 
tego  ostatniego  xiccia  zastosowanie,  i  trzeba  pamiętać  ie  właśnie  pod  Świętopeł- 
kiem rozwijał  głównie  czynność  swoje  Metody:  w  jego  więc  caafacb  dano  tej 
legendzie  tę  formę. 
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Jtfo  wtiieiira ;  pnai  i*dalyci«  irobioiło  i  ni^  P^lai^  ZMioaiidatu ,  jak  to  6ty- 
tany  w  roesniku  benedyktyńskim,  a  w  końcu  skrócono  tf  ostatni)  na  Zemiausl,  i 
tak  ctytamy  je  dzi<  w  rękopiiatach  kroniki  Miorisa  i  Gawła,  o)  MueoodiU  lak 
rkp.  U  i  ni;  wyd.  gd.  tucceati/.  d)  Bpenet  tak  rkp.  II  i  Ul;  wyd.  gd.  puU. 
e)  rkp.  II  dodaje  tu  te  słowa:  De  Menk$n€  eu9  rtąuirt  in  atmalikut  PoUmomm  He. 

Semavito  itague  mortuo. 

Imię  Semowit,  jak  uwaiali^my  na  str.  412,  jest  tylko  tłumacze- 
niem imienia  ÓB^Kifiodog  i  sluiylo  tik  Decebalowi  dackiemu  jak  i  mo- 
rawskiemu Cendeboldowi.^  Powyiaze  wyraienie:  SemopU$  mortuo  wska- 
zuje bardziej  na  powolną  i  naturalną  śmierć,  nii  na  taką  jaką  zginął 
ziąic  dacki ,  który ,  jak  wiadomo ,  zabił  się.  Jakoi  nie  o  nim  jest  tu 
mowa,  ale  o  zięciu  morawskim  którego  naturahią  śmierć  poświadczają 
rocznikarze  niemieccy.  Że  tu  tylko  o  Cendeboldzie  morawskim  moie  być 
mowa,  widać  to  najjaśniej  z  następującej  okoliczności:  Semowit  ten,  jak 
mówi  nasz  kronikarz,  był  Lestka  IV  ojcem,  dziadem  Semisława,  a  pra- 
dziadem Mieczysława  1 ,  który  w  drugiej  połowie  wieku  X  łył ,  i  znany 
był  osobiście  Tietmarowi  i  innym  Niemcom.  Odliczywszy  więc  trzy  na- 
stępujące po  sobie  pokolenia:  Lestka  IV,  Semisława  i  Mieczysława,  przy- 
pada na  Semowita  czas  ten  w  którym  iył  ŚwiętopełL  Piasta  był  synem 
dacki  Decebal,  a  rozpowiadano  łe  tron  i  całą  świetność  swoje  winien 
on  był  gościnnemu  przyjęciu  apostołów  w  domu  jego  rodzica.  Od  Piasta 
wywodził  ród  swój  i  Gendebold  morawski,  a  równie  hojnym  i  gośińn- 
nym  był  tak  on  jak  i  poprzednik  jego  w  przyjmowaniu  słowiańskich 
apostołów  w  wieku  IX.  Oto  powód  dostateczny  dlaczego  dwóch  tych 
xiąłąt  zidentyfikowano.  Pisarze  nasi  mieli  w  tem  przynajmniej  pozory  za 


*)  Cybela  (ij  Kvfi&fj)  csyli  uosobtoat  ziemia  ctozont  bytt,  jak  się  idaje,  o  Sło- 
wian jeszcie  w  wieku  IX.  Jeden  z  dawniejszych  pistrzów  czeskich  wymieniwszy 
najdawniejszych  czeskich  Kięi^t  od  Przemysława  ai  do  Hostywita  ojct  Borzywo- 
jowego,  dodaje:  quorwn  prindpum  Deui  dhebatur  ydobim  Zebud  (CeM). 
Dobn.  Moru  Hist  lU.  35;  porów,  u  Neplaha  i  u  Hajka  bóstwo  Żelu.  Nie  jest  tedy 
przypadkowe  podobieństwo  imienia  Świętopełka,  jak  je  spótczesni  Niemcy  wypi- 
suj), do  imienia  Decebala.  Regino  który  by)  juł  mnichem  wtedy  gdy  Świętopełk 
panował,  zowie  go  według  dawnego  jednego  rękopismu  CendeboU,  Pertz  L  601, 
taksamo  zowie  go  przez  całe  dzieło  swoje  Luitprand  i  bezimienny  iywociarz  biskupów 
kameraceńskich  u  Pertza,  a  w  innym  znowu  rękopismie  znalazł  tenie  Pertz  to  imię 
KmOMdui;  nakonieo  w  ułamku  dawnej  kroniki  węgierskiej  przytoczonym  t  ręko- 
pismu Świdzińskiego  (Rron.  węg.  VI.)  Świętopełk  nuwany  jest  Dipoldem  (Di«bol- 
dem),  co  wszystko  wskazuje  na  imię  Decebala.  Z  tem  tei  imieniem  bóstwa  u  Sło- 
wian stoję  w  widocznym  zwięzku  imiona  Ziemowit  i  Ziemiełkw,  i  t  tajto,  jak 
mniemam,  przycsyny  ojciec  naszego  Mieczysława  I,  Ziemisłftw,  naiwaoy  jest  przez 
spólezesnego  sobie  Chttdaja  ben  Izaaka  Sprota:  Diebal  ał  Sakhb  to  jest:  sło- 
wiański Decebal  Ob.  Lelewela  Polska  śr.  wiek.  IL  str.  457  i  IV. 
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sobą;  gdzieindziej  robiono  tak  samo  bez  iadnych  pozorów.  Jornandes 
opisawszy  panowanie  Durpana  czyli  Decebala  przystępuje  wprost  do 
genealogii  Gotów,  mówiąc:  Horum  primus  fuU  GMft  qui  genuit  Halmal, 
Halmal  vero  genuit  Augii^  itd.,  nie  spomniawszy  ani  póf słowem  wjakito 
sposób  wiąie  się  z  Decebalem  ów  Gapt  lub  Halmal.  Bezimienny  znowu 
pisarz  kroniki  węgierskopolskiej ,  opisawszy  panowanie  Atyli  przeskakuje 
od  niego  przez  Kolumena  i  Belę  do  Gejzy,  Stefanowego  ojca'  który,  jak 
wiadomo  panował  w  drugiej  połowie  wieku  X.  Tak  pisano  zwykle 
w  wiekach  średnich  bistoryę. 

Co  do  Miorsza,  powołał  on  się  zaraz  niiej  na  roczniki  polskie,  i 
zdaje  się  ie  tę  wiadomość  wyjął  z  nich:  w  roczniku  bowiem  benedyk- 
tyńskim, który  mimo  niektórych  wtrętów  późniejszych  ma  jednak  ślady 
wysokiej  starości,  czytamy  pod  rokiem  976: 

He  sunł  nationei  regum  et  ducum  Te  są  rody  królów  i  xiąiąt  pol- 

Pohnie:  Cotitko  genuit  Pgaet,  Pffost  skich:  Ko  tysko  zrodził  Piasta;  Piast 
genuit  Semańthum  de  domina  Repeka;  zrodził  Semowita  z  iony  Repki; 
P&mpiUuM  autem  eum  tobole  tua  Popiel  z  całem  swojem  potomstwem 
radicitus  ett  de  Polonia  ejectut ;  wyrzucony  był  z  Polski ;  Semowit 
Semovitk  autem  dueatum  obtinefis  zaś  na  tron  wstąpiwszy  zrodził 
genuit  lAsAonem;  Liiłko  genuit  Se-  Lestka;  Lestko  zrodził  Semisława; 
momi(i)l;  Semomi(s}l  autem  genmit  Semisław  zaś  zrodził  widkiego 
magnum  et  primum  Myetchonem.  Mieszka  pierwszego. 

Gaweł  i  pomocnik  jego  Michał  kanclerz  którzy  w  kronice  swej 
dzieje  lęchickie  całkiem  niemal  pominęli,  dotykają  staranniej  nii  Miorsz 
Milszych  przodków  Mieczysława.  O  Semowicie  mówią: 

Semovith  vero,^0nincipatum  adep-  Semowit   zaś  xiąięciem  zosta- 

tu$^  voluptuo$e  vd'inepte  jupentutem  wszy,  nie  trawił  młodych  hi  na 
iuam  non  exercuit;  ted  utu  laboris  rozpuście  lub  próinowaniu;  lecz 
et  milicie,  probitatit  famom  et  ho*  jąwszy  się  pracy  i  dzieł  wojennych, 
norum  gUriam  aeguimit^  atgue  tui  dostąpił  czci  i  sławy,  i  rozprze- 
prineipatut  finet  ulteriut  quam  ali-  strzenił  granice  swego  kraju  dalej 
fuit  antea  dilataviL  Wyd.  Bandtk.  nii  którykolwiek  z  jego  poprze- 
I.  27.  dników. 

Z  tych  słów  widać  to  tylko  ie  Semowit ,  pradziad  Mieczysława  I , 
był  władzcą  bardzo  znakomitym:  jakoł  nietylko  imieniem  samem,  ale  i 
sławą  i  losem  swoim  podobny  jest  wielce  do  Decebala  dackiego,  mo- 
rawski Cendebold. 


>)  Da  orig.  Gei  e.  14,  tp.  Marat  p.  199. 
^  Wyd.  wtrti.  ttr.  tO;  rkp.  S^.  str.  55i. 
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^  Ossoliński  utrzymuje  w  jednem  z  lepszych  dziel  swoidi^  ie  Ziemowit 
osiągną!  tron  polski  za  pomocą  morawskiego  Świętopełka,  a  wszyscy 
polscy  historycy  mniemają  ze  tak  zwany  Ziemowit  jestto  jakii  osobny 
xiąię  który  w  Gnieźnie  i  w  okoUcach  jego  panował.  Zdanie  to  jest  poniekąd 
za  pewnik  przyjęte  i  tak  upowszechnione,  ie  gdy  w  roku  1848  zapu- 
ściłem się  w  rozmowę  z  pewnym  uczonym  męiem  w  Warszawie ,  i  na- 
pomknąłem ii  z  rozbioru  źródeł  dziejowych  polskich  pokazuje  się  ie  Zie- 
mowit nasz  jest  z  Świętopełkiem  morawskim  jedną  i  tą  samą  osobą:  roz- 
śmi^l  mi  się  w  oczy,  a  w  parę  dni  czytałem  w  przeglądzie  warszawskim 
między  przycinkami  które  się  kogo  innego  tyczyły,  następujący  do  mnie 
wystosowany:  » Wkrótce  moie  posłyszymy  ie  i  Ziemowit  polski  tąi  samą 
jest  osobą  co  Swałoplk  morawski. •  ^  Mąi  ten  jednak  ma  rozległe  i  gruntowne 
wiadomości  w  dziejach  ojczystych,  ma  szczere  zamiłowanie  w  naukach,  i 
wielce  go  powaiam.  Dla  niegoto  i  dla  jemu  podobnych  miłośników  i 
badaczy  dziejów  polskich  zestawię  tu  ku  spokojnemu  rozwaianiu  oko- 
liczności następujące,  zapytując  azali  z  tych  danych ,  jakich  nam  podziś- 
dzień  znane  źródła  nasze  dostarczają,  moina  zdrowym  rozsądkiem  za- 
wiązać inny  jeszcze,  prawdopodobniejszy  wniosek?  lub  nie? 

a)  Na  przestrzeni  która  się  od  Elby  i  od  Sali  ciągnie  po  obu 
brzegach  Wisły,  panował  morawski  Świętopełk:^  panował  więc  w  tak 
zwanej  później  Polsce.  W  Polsce  tei  a  nie  gdzie  indziej  panował  i  nasz 
Ziemowit 

b)  Czas  panowania  naszego  Ziemowita  przypada  między  rokiem 
861 — 892.^  I  właśnie  jestto  tenie  sam  czas  w  którym  panuje  w  Polsce 
Świętopełk  morawski. 

c)  Panowanie  Ziemowita  naszego  miało  być  tak  sławne  jak  iadnego 
z  jego  poprzedników.  I  Świętopełk  tei  panował  najsławniej  ze  wszys- 
tkich swoich  poprzedników. 

Dołączywszy  do  tych  podobieństw  to  cośmy  wyiej  o  rodzie  i  o 
imieniu  Świętopełka  powiedzieli,  trzeba,  jak  mi  się  zdaje,  z  konieczną 
następnością  przyjąć  jedno  z  dwojga :  albo  powiedzieć  ie  dwaj  xiąięta 
jednego  rodu  i  jednego  imienia  panowali  w  jednym  czasie  i  na  jednej 
przestrzeni,  w  Polsce,  i  obydwaj  byli  jednako  sławni,  atoli  jednego  z  nich 
znali  doskonale  spółcześni  pisarze,   a  o   drugim  zgoła  nic  nie  słyszeli: 

*)  O  roim.  nast  Piast  str.  1. 

*)  Przegląd  waru.  t  r.  i  848  miasico  loty  str.  171. 

*)  Thietm.  VI.  60;  Coimas  I.  55:  qui  (Zuatopluk)  sibi  non  solum  Boheniam  reram 
•tiam  alias  regiones  usąae  ad  flomen  Odram  et  inde  Tersus  Uogariam  usąue  ad 
fluriom  Gron  subjugarit;  porów,  Motkmii.  *  r.  i$46.  lU.  4i0. 

^  Soiftmertb.  I.  500. 
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co  jest  oczywistą  niedorzecznoiicią ;  albo  trzeba  przyznać  ie  morawski 
Cendebold  czyli  Ziemowit,  zwany  powszechnie  Świętopełkiem,  jest  z  pol- 
skim Ziemowitem  jedną  i  tą  samą  osobą. 

fiUtis  ejtis  Lestko. 

Powiada  Miorsz  ie  Lestko  ten  odznaczaf  s!ę  szlachetnością  umy- 
słu, siłą  wielką  i  pomyślnemi  wyprawami;  tożsamo  powiadają  nasze 
roczniki,  a  Gawet  który  tu  niemniej  wainym  jest  świadkiem  tak  o  nim 
mówi: 

Cui  (Semopitho)  mortuo  successit  Po   śmierci  Ziemowita   nastąpił 

Lesthko ,  filius  ejus ,  qui  pateme  Lestko,  jego  syn,  który  cnotą  i  wo- 
probilati  et  audacie  gestis  sese  mili-  jennemi  przewagami  ojcu  wyró- 
taribus  adequaviL  Wyd.  Bandt.  I,  27.      wnał. 

W  tych  oto  słowach  złoiyli  polscy  kronikarze  cześć  pamięci  naj- 
starszego z  synów  Świętopełkowych:  Mojmira,  i  to  jest  wszystko  co  Sło- 
wianie z  ojczystych  źródeł  o  znakomitości  tego  xięcia  przytoczyć  mogą. 
Nazwano  go  tu  Lestkiem:  i  tem  samem  zahczono  do  rzędu  xiąiąt  świe- 
tnie panujących :  widzieliśmy  bowiem  w  ciągu  niniejszego  rozbioru  ie 
nazwa  Lestko  ma  mniejwięcej  takie  znaczenie  w  naszej  historyi  jak  u  Rzy- 
mian nazwa  Augustuś  lub  nazwa  Arsaces  u  Partów.  Obok  tego  imienia  ma 
każdy  prawie  z  naszych  xiąiąt  własne  swe  imię,  tak  Lestkiem  II  nazwań  jest 
wielki  Birebist,  Lestkiem  111  Kotys,  Lestkiem  lY  tedy  jest  Mojmir.  Czyny 
tego  xięcia  podane  są  w  znacznej  części  przez  rocznikarzy  niemieckich; 
ale  nie  wiadomo  z  niskąd:  kiedy  panować  przestał?  i  czy  zostawił  jakie 
potomstwo?  W  tym  względzie  gubią  się  rozmaici  historycy  w  domysłach. 
Nasze  kroniki  wnoszą  zupełnie  nowe  światło  na  ostatni  okres  dziejów 
Wielkiej  Morawy,  dziejów  które  ał  dotąd  mgła  nieprzenikniona  zakry- 
wała przed  oczyma  uczonych.  Według  nich  (a  moina  im  w  tem  dać 
wiarę  zupełną)  nie  upadła  z  przybyciem  Węgrów  społeczność  z  taką 
usilnością  przez  Raścisława  i  Świętopełka  między  Dunajem  a  Bałtykiem 
dźwigana,  ale  uległa  tylko  pewnej  przemianie.  Jak  się  to  działo? 
rozwaiać  tu  będziem  z  kolei. 

Umierający  Świętopełk  wezwał,  jakeśmy  to  ze  słów  Porfirogenity 
widzieli,^  trzech  synów  swoich:  Mojmira,  Świętopełka  i  Świętoboga,  za- 
lecając im  zgodę  nadewszystko.  Był  tedy  Mojmir,  jak  z  tego  wnosić  się 
godzi,  z  woli  ojca  wielkim  xięciem  któremu  dwaj  inni  bracia  winni  byli 
uległość.  Te  prawa  swoje  umiał  popierać  oręłem,  i  cały  ciąg  panowania 
jego  okazuje  ie  to  był  xiąię  niepospolitych  przymiotów. 


*)  De  idm.  Imp.  o.  ii.  p.  110.  111. 
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Zaraz  po  wstąpieniu  swojem  oa  Iroo  zawarł  oco<ię  z  NioBcaou ,  i 
bjl  jakiś  czas  pokój;  ate  w  tein  niedawsem  a  rozteffen  państwie  naó- 
stwo  było  róinorodnego  iywiofu  co  przy  lada  poddaiuchu  nieprzyjazoycfa 
sąsiadów  wybuchał  w  zawzięte  nienawiści  i  wojnę  domową.  Dwa  obrządki 
słowiański  i  łaciński  rozdzielały  chrześciańskich  mieszkańców,  obrządki 
im  bliższe  siebie  dogmatem  tern  zapamiętałej  prze^dujące  się  wzajem; 
prócz  cbrześcian  było  jeszcze  w  tem  państwie  i  pogan  niemało;  a 
osobne  prowincye  przypominały  sobie  czasy  swej  niezawisłości  od  Moraw. 
W  teto  słabe  strony  uderzała  polityka  Niemców  usiłujących  wszelkiemi 
sposobami  jeśli  me  całe  państwo  to  przynajmniej  część  jego  zhołdować. 
Opór  jaki  jej  stawiał  Hojmir ,  godny  jest  podziwienia.  W  roku  895 , 
w  miesiącu  czerwcu ,  pokazują  się  w  Ratysbonie  na  sejmie  drobni  xią- 
łątka  czescy,  a  na  ich  czele  Spitygnfew  i  Wratysław,  synowie  żyjącego 
jeszcze  Borzywoja ;  przyjęci  dobrze  u  dworu  oświadczają  gotowość  swoją 
do  uległości  cesarstwu.^  Wnet  atoli  zostali  powściągnięci  i  zaniechali 
swego  zamiaru,  a  gdy  po  dwóch  leciech  cbcieh  go  odnowić,  słał  Moj- 
mir  posłów  do  cesarza  domagając  się  izby  zbiegów  jego  na  dwór  swój 
nie  przyjmował.^  Zawitali  jednak  ie  w  roku  tymże,  897,  do  Ratysbony  po- 
mienieni  ziązęta,  skarżąc  się  na  surowe  obchodzenie  się  z  nimi  Hojmira ; 
ale  prócz  wzajemnych  podarunków  i  słów  pociechy,  jakich  im  Amolf 
nie  szczędził,  nie  widać  aby  i  tą  rażą  chęć  oderwania  się  od  państwa 
morawskiego  wzięła  skutek  pomyślny.  W  następnym  roku  898  udało  się 
Niemcom  podburzyć  przeciw  Mojmirowi  rodzonych  braci  jego^  i  zapalić 
wojnę  domową;  trzy  razy  ciągnęły  do  Moraw  wojska  cesarskie  pod  do- 
wództwem margrabiów  Liutpolda  i  Ar^ba  ku  wsparciu  Świętopełka  i 
jego  stronników;  ale  i  to  nie  powiodło  się:  Mojmir  zwycięiył  braci, 
wyparł  z  kraju  wojska  cesarskie,  a  cała  ich  pomoc  miała  ten  tylko 
skutek,  ie  zwycięione  przez  Świętopełka  i  zamknięte  w  jakimsiś  grodzie 
niedobitki,  uprowadzili  do  Niemiec,  miasto  spaliwszy.  Odwdzięczając  tez 
Amolfowi  takowe  postępowanie  Mojmir,   przyjął   na  dwór  swój  oburzo- 

*)  Nie  myli  się  więc  Porfirogenita  twierdząc  łe  zgoda  rok  tylko  trwah,  ale  to  oo 
mówi  około  tego  czasu  o  spustoszeniu  i  zajęciu  Moraw  przez  Węgrów,  ściąga  się 
tylko  do  Karyntyi  czyli  Morawy  zadunajskiej,  bo  j)  tylko  zowie  wielką  Morawą  czyli 
Świętopełka  ziemią:  ^  X^Q^  '^^^  2ą>iPdońk6KH,  De  odm.  imp.  Xin.  62. 

«)  Annal.  fuld.  ad  ano.  897,  ap.  Pertz  L  413. 

*)  O  jednym  tylko  bracie,  Świętopełku,  mówi  rocznikarz  fuldajski ;  ale  ie  tu  naleiy  i 
SHfćikoh  to  widać  z  licznych  darowizn  jakie  mu  cesarze  niemieccy  Aniolf  i  Lud- 
wik za  wstawieniem  się  Luitpolda  i  Izegrima  robili.  Obacz  Boezka  Cod.  dąp.  /. 
p.  S6.  57.  70,  Ten  Zueibock  vir  progenię  bonę  nobUiiałi$  exorhu,  Izegrima  przy- 
jaciel, a  wazal  Liutpolda  jest,  jak  mi  się  zdaje,  nie  kto  inny  jak  tylko  trzeci  syn 
Świętopełka. 
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nego  przeciw  niemu  Izanryka  i  wsparf  sprawę  jego  najeidiając  kraje 
cesarskie.  Najazd  który  w  roku  900  zrobili  na  Morawy  Bawarowie  za* 
brawszy  z  sobą  czeskich  malkontentów ,  odwetowany  był  w  tymie  sa- 
mym roku  strasznem  spustoszeniem  Bawaryi  przez  Węgrów  tak  ie  na 
50  mil  w  dlui  i  szersz  rozciągały  się  smutne  pogorzeliska.  To  przy- 
spieszyło pokój  między  Niemcami  a  Mojmirem  który  ai  dotąd  był,  jak 
się  zdaje,  sprzymierzeńcem  Węgrów.  Z  radością  przyjęli  propozycyę  po- 
koju Niemcy  w  roku  901  i  zaprzysięgły  ten  pokój  strony  obydwie ; 
warunków  jego  jednak  nie  podaje  iaden  niemiecki  rocznikarz.  Jui  z  tego 
samego  godziłoby  się  wnosić  łe  korzyści  w  tych  warunkach  podane  mu- 
siały być  na  stronie  Mojmira,  bo  znana  jest  gorliwość  ówczesnych  nie- 
mieckich rocznikarzy  w  podnoszeniu  i  zapisywaniu  choćby  najmniejszych 
zysków  odniesionych  na  Słowianach;  skoro  więc  o  nich  milczą,  mu- 
siało się  mieć  przeciwnie.  Niemałej  teł  potrzeba  było  Mojmirowi  pobudki 
zrywać  dobre  porozumienie  z  tak  strasznym  i  tak  bliskim  sąsiadem  jak 
Węgrzy,  i  brać  na  swoje  barki  główny  cięłar  wojny  z  nimi.  Te  okolicz- 
ności rozwaiając  i  bacząc  na  to  ie  Mojmir  odtąd  ai  do  swej  śmierci  prze- 
ciwko Węgrom  występuje,  łatwo  zrozumieć  dlaczego  w  roku  901  zowie 
go  panem  Karyntyi  rocznikarz  fuldajski,  a  Andrzej  Dondolo  xięciera 
Morawy  i  Czech  jeszcze  w  roku  912,  oto:  przyznanie  praw  naleinych 
mu  tak  do  Czech  jako  i  do  Karyntyi  których  mu  przez  ciąg  panowania 
Arnolfa  zaprzeczano ,  oraz  załatwienie  nieporozumień  z  braćmi ,  musiało 
być,  jak  mniemam,  podstawą  zawieranego  z  Ludwikiem  pokoju. 

Z  tylu  więc  nieszczęść  które  się  jednocześnie  na  niego  zwaliły, 
wyszedł  Mojmir  zwycięzko  i  jui  w  roku  899  miał  dość  swobodnego 
czasu  zająć  się  wewnętrznem  urządzeniem  państwa.  Na  iądanic  jego 
mianował  w  tym  roku  papież,  Jan  IX,  arcybiskupem  morawskim  nijakiego 
Jana,  i  dwóch  biskupów:  Benedykta  i  Daniela.  Ci  przybywszy  do  kraju 
mianowali  imieniem  papieia  i  zapewne  nie  bez  upowainienia  jego  trzech 
innych  biskupów,  zakreślając  im  stosowne  dyecezyc;  przeciw  czemu  obu- 
rzyli się  biskupi  niemieccy.  Zapamiętałość  ich  i  wyrzekanie  na  samą 
nawet  głowę  kościoła  odmalowały  się  dobitnie  w  skardze  zaniesionej 
przez  Teotmara  biskupa  salcburskiego  do  Jana  IX  papieia.^  Jest  rzeczą 
wielce  podobną ,  cfaociai  tego  żadne  pomniki  nie  powiadają ,  ie  z  tych 
przez  papieia  mianowanych  wówczas  słowiańskich  biskupów,  był  Jan 
w  Wielogrodzie,  Benedykt  w  Nitrze,  a  Daniel,  jak  się  zdaje,  w  Krakowie 
lub  w  Wiślicy  gdzie  od  czasu  zajęcia  tych  krain  przez  Świętopełka 
chrześciaństwo  kwitnęło. 


*)  fioczek  Cod.  dipL  Mor.  I.  60. 
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Najwięcej  kłopotu  podówczas  sprawiali  Węgrzy  jak  całej  niemal 
Europie  tak  szczególniej  Morawom.  Od  czasu  jak  ich  nad  Cisę  sprowa- 
dził Amoif  -stali  się  oni  przy  ówczesnym  składzie  państw  europejskich 
złem  koniecznem,  którego  skutki  moina  było  tylko  zmniejszać  roztro- 
pnem  i  umiarkowanem  postępowaniem.  Zachowanie  się  względem  nich 
Mojmira  robi  zaszczyt  zarówno  jego  rozsądkowi  jak  męztwu.  W  skardze 
arcybiskupa  salcburskiego  napomkniono,  ie  Morawianie  zachodzili  w  sto- 
sunki przyjazne  z  Węgrami  tak  dalece  iz  czę^  ich  osadników  między 
siebie  przyjąwszy,  golili  sami  głowy  na  sposób  węgierski.^  Moiemy  temu 
dać  wiarę  tymbardziej,  ie  i  Porfirogenita  mówi  o  przyjaźni  i  powino- 
waceniu  się  Chrowatów  z  Węgrami.'  To  więc  o  czem  pomieniony  biskup 
z  taką  zgrozą  spomina ,  jest  właśnie  dowodem  zdrowej  polityki  xiąiąt 
morawskich,  której  gdyby  się  wówczas  ściślej  i  powszechniej  trzymano, 
oszczędzonoby  wiele  z  owych  nieszczęść  jakie  ludzkość  dotknęły. 
Zawarłszy  później  Mojmir  sojusz  z  cesarzem  Ludwikiem  walczył  z  nieu- 
straszonem  męztwem  przeciw  Węgrom  którzy  małoco  przedtem  świełemi 
hordami  z  Kozaryi  wzmocnieni  spustoszyli  w  roku  901  Karyntyę  i  do  Mo-  ' 
rawy  przeddunajskiej  wtargnęli.  Ztoczono  bitwę  i  Mojmir  został  zwycięzcą.^ 
Napady  ich  odnawiały  się  i  w  latach. następnych,  a  w  roku  906  słyszymy 
znowu  o  zniesieniu  wojsk  węgierskich  przez  Mojmira.^  Jestto  czyn  ostatni 
podany  nam  o  tym  zięciu,  przez  cudzoziemców;  a  z  powszechnego  mil- 
czenia o  nim  w  latach  następnych  domyślają  się  rozmaici  uczeni  i  przyj- 
mują poniekąd  za  rzecz  pewną  ie  Mojmir  zginął  w  owej  wielkiej  bitwie 
którą  Węgrowie  z  Niemcami  pod  Preszburgiem  w  roku  907  stoczyli. 
Mniemaniu  temu  które  jest  dziś  powszechne,  zadają  fałsz  roczniki  polskie. 

O  ważności  tego  rodzaju  źródeł  w  ogólności  i  o  rocznikach  pol- 
skich mówiłem  obszernie  wxiędze  pierwszej  na  stronicy  14  i  dalszych; 
pisano  je  przy  kościołach  znaczniejszych  i  klasztorach,  a  pisano  najczę- 
ściej spółcześnie  z  wypadkami.  Mojmir  czyli  tak  zwany  u  nas  Lestko  IV 
postarał  się  o  liczniejsze  duchowieństwo  w  kraju :  na  iądanie  jego  mianowano 
w  Rzymie  dla  Moraw,  w  roku  899$  arcybiskupem  Jana  a  bisku- 
pami Benedykta  i  Daniela ,  z  których  ostatni ,  jak  jui  mówiłem ,  miał 
prawdopodobnie  dyecezyę  swoje  w  ziemiach  Polski :  i  moie  tei  nie  jest 
bez  związku  ze  zdarzeniem  tem  ta  okoliczność,  ie  najstarszy   z  roczni- 


■)  Boczek  Cod.  dipl.  Mor.  I.  63. 

')  (TviJi7np&sciac  fisra  toig  Tovcxovi  xcd  ayanws  Sioft^.  De  adm.  Imp.  5i. 
»)  PerU  SS.  V.  111. 

*)  Ekkehardi  Chroń.  ap.  Periz  SS.  VI.  28;  Amial.  Sazo  ibid.  str.  591.  U  pierw9*ego 
%  nich  naleiy  poprawić  amariua  na  a  Marahis. 
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ków  w  Polsce  pisanych,  rocznik  benedyktyński,  zaczyna  się  rokiem  899 
w  którym  zaciągniona  jest  śmierć  najzaciętszego  wroga  niepodległości 
Moraw:  Arnolfa. 

Drugą  wainą  datą  w  ten  rocznik  zaciągniona,  jest  śmierć  Lestka  IV, 
a  wstąpienie  na  tron  syna  jego,  Semisfawa.  Brzmi  ona  tak:  Anno  Do- 
mini 943  (vel  945)  Semiilaui  Latkoni  IV  $uceedit  in  regno  Polonie.  1  nie  jestto 
wiadomość  z  czasów  późnych,  albowiem  jui  Bogufał  przetrząsający  pilnie 
dawne  roczniki  znal  i  ten,  i  powiada  wyraźnie:  Semomysl  vero  anno 
Domini  943  (komenL  Winc  915)  frout  annuales  Poloniae  narrant 
hyitoriae  pairi  suo  Lesikoni  guarto  in  regno  suceessit  Poloniae,^  W  ko- 
piach różnych  tego  rocznika ,  które  mam  pod  ręką ,  równie  jak  w  rkpp. 
Bogufaly  zmienia  się  liczba  roku  od  913 — 915,  atoli  jest  rzeczą  pewną 
ze  to  jest  właściwy  czas  w  którym  śmierć  morawskiego  Mojmira  przy- 
padła :  odgłos  bowiem  tego  wypadku  dochodzi  nas  zarazem  z  różnych 
stron.  Uczony  doia  wenecki  Andrzej  Dandulo  który  kronikę  swoją  na 
początku  XIV  wieku  nie  bez  oględności  układał,  mówi  po  roku  912: 

Hungari  hoc  łempore  Pannoniam  W  tym   czasie  Węgrowie   z  Pa- 

egresii,  Moraviam  etBohemiam  spolia-  nonii  wyszedłszy  spustoszyli  Morawę 
vere,  inUrfecto  eorum  duce.  YIL  40. 40.     i  Czechy  i  xięcia  ich  zabili. 

Właśnie  tei  między  rokiem  912 — 915  mówią  wszystkie  niemal  rocz« 
niki  niemieckie  o  strasznym  najeździe  Węgrów  którzy  od  Moraw  i  Czech 
zacząwszy,  pustoszyH  całe  Niemcy  aż  do  Turyngii  i  Saxonii.  Nakoniec 
mnich  klasztoru  meliceńskiego  (Pez  SS.  ter.  Austr.  L  247)  słyszał  takoż 
o  śmierci  jakiegoś  xięcia  słowiańskiego  w  roku  915:  nazwał  on  go  Spi- 
tygniewem;  gdy  atoli  wiadomo  dostatecznie  zkądinnąd  że  Spitygniew 
żył  jeszcze  w  roku  921,*  więc  najpodobniej  była  to  śmierć  Mojmira. 

Lestkoni  vero  filius  ejus  Semislaus  successit. 

Oto  jest  zdarzenie  o  którcm  zgoła  dotąd  nie  wiedziano.  Mojmir 
czyli  tak  zwany  w  Polsce  Lestko  IV  na  którym,  jak  mniemano,  skończył 
się  ród  Świętopełka  i  państwo  morawskie  ze  szczętem  zaginęło,  ten 
Mojmu*  nie  zginął  bezpotomnie ;  lecz  zostawił  syna  który  był  w  wieku 
młodocianym  a  zwał  się  Semisław.  Wstąpił  on  na  tron  po  ojcu  około 
roku  915  i  panował  blisko  pół  wieku:  jego  synowie  i  wnuki  są  to  tyle 
głośni  w  dziejach  Polski  Piastowie. 

Dziwną  wyda  się  rzeczą  po  tylu  rozprawach  uczonych  o  zupełnej 
zagładzie  Moraw  na  początku  wieku  X  i  jednoczesnem  wygaśnięciu  rodu 

•)  Sommersb.  II.  24;  rkp.  Sędz.  sir.  30;  wyd.  Dobrom,  str.  123. 
')  Sigb.  Gembl.  ap.  Pertz  Vin.  346;  Annal.  Pol.  in  ms.  Lub.  ad  ann.  920;    in  ms. 
Kiirop.  ibid.;  in  ms.  Regiom.  ad  ann.  927. 
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Swiętopelkowego ,  po  t)1u  elegiach  i  ziłach  pogrobowych  odzywać  sie 
dziś  z  taktem  twierdzeniem ;  ale  ogledoiejszemu  czytehiikowi  wiadomo, 
ze  ilekroć  wypadek  nowy  na  polu  znanych  dziejów  wykrywa  się,  nie 
należy  go  ani  lekkomyślnie  odrzucać,  ani  tei  przyjmować  bez  dokła- 
dnego roztrząśnieaia.  Jakoi  jeśU  zbierzemy  raiem  wszystkie  wiadomości 
o  przodkach  naszego  Biieczyslawa  I ,  zn^dziemy  w  twierdzeniu  powyi- 
szem  nieiylko  wysokie  prawdopodobieństwo,  ale  zarazem  wyjaśma  się 
nie  jedno  co  dotąd  byfo  zagadką  nierozwiązaną. 

a)  Panowali  w  Polsce  równie  jak  w  Czechach  w  wieku  IX  xiąłcta 
drobni:  takim  by(  liąię  wiślicki,  takim  ów  Walter  o  którym  mówi  Bo- 
gufal  ie  w  czasach  pogańskich  panować  miał  w  Tyńcu.  Xiąłcta  morawscy 
organizując  społeczność  taką  któraby  niepodległość  swoje  od  wszelkiej 
przemocy  zabezpieczyć  mogła,  usuwali  zupełnie  tych  drobnych  władców, 
lub  władzę  ich  ograniczali.  Tak  ztrącony  został  z  tronu  wiślicki  Wysze- 
wit,  co  nie  bez  uporczywych  walk  odbyło  się.  Mówiąc  językiem  naszych 
kronikarzy,  byłato  walka  Popielowiców  z  Piastowicami :  walka  xiąłąt  któ- 
rzy niepodległość  swemu  narodowi  raznazawsze  zabezpieczyć  usiłowali, 
przeciw  miejscowym ,  niedołężnym  xiąiątkom  którzy  przy  dawnych  prawach 
i  nałogach  swoich  pozostać  pragnęli.  Kiedy  więc  nasz  Bogufał  powiada  ie 
Popielowice  nasi  walczyli  przeciwko  Ziemowitowi  i  jego  następcom  az 
do  czasu  Bolesława  chrobrego:  semper  $ibi  (Semomlo)  et  suis  suceeuo- 
ńbtts  ti$que  ad  łempora  illius  magni  BoUslai  pro  posse  resistebanł  (Som- 
mer  A.  L  23),  więc  jest  widoczna  ze  tak  Bolesław  chrobry,  jak  i  ojciec 
jego  Mieczysław ,  i  dziad  jego  Zicmisław  byli  z  rodu  xiąiąt  morawskich, 
i  ród  ten  utrzymał  się  na  tronie  polskim;  a  ród  Popielowiców,  ród 
drobnycK  nadwiślańskich  xiąłąt,  upadł  zupełnie. 

b)  Granice  Polski  przed  Bolesławem  chrobrym  przytykały  juz  do 
Dunaju:  mamy  na  to  ciekawe  świadectwo  w  kronice  węgierskopolskiej 
która  do  dość  dawnych  pomników  historycznych  naleiy.  Autor  mówi  o 
zjeździe  polskiego  xięcia  Mieczysława  z  królem  węgierskim  Stefanem  tak: 

Mfscho  dux  Poloniae  congregalo  Mieczysław  xiąię  polski   zebra- 

omni  exercitu   $uo   ad   regem   anłe  wszy  wszystkie  swoje  wojsko,  przy- 

StrigonUim  vciut,  ibigue  in  terminis  był  do  króla  pod  Strygoń  i  rozbił 

Poloniae  et  Hungariae   lenloria  sua  namioty  swoje  tamie,  na  granicach 

fixit:    nam   termini    Polonorum   ad  Polski  i  Węgier:    bowiem  granice 

litus  Danubii   ad   cwitatem   Slrigo-  Polski   rozciągały  się    ał  do  brze- 

nientem    terminabanttir,       Dein    in  gów  Dunaju  pod  miastem  Strygo- 

Agriensem  civitalem  ^ant,   in  fiu-  niem;  ztamtąd  szły  do  miasta  Eger 

vium  qui  Ttsia  nominatur  cedentes,  re-  i  ał  do  rzeki   zwanej  Cisą   przy- 
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gyrabant  juxia  fluvium  qui  Cepla  ntm-  pierafy,  wykręcały  się  potem  ponad 
cupatur,  u$que  ad  casłrum  Galis,  ibi-  rzekę  zwaną  Cepla  ał  do  twierdzy 
que  inłer  Hungaros,  Rutheno9  et  Polo-  Galis  i  tam  na  rozgraniczu  Węgier, 
not  finem  dabnnt.  Kron.  węg.  str.  48.  Rusi  i  Polski  kończyły  się. 
Kiedyby  i  który  z  xiąłąt  polskich  zrobił  na  Morawach  ten  zabór? 
o  Łem  nic  w  wiarogodnych  źródłach  nie  słychać.  Jakoi  zaboru  iadnego 
nie  było;  ale  polscy  xiąięta  Semisław  i  Mieczysław  trzymali  te  kraje 
jako  puściznę  przodków  swoich,  xiąiąt  morawskich. 

c)  Świadczy  tei  Nestor  łe  jui  w  roku  981  kraj  leiący  między  gór- 
nym Bugiem  a  Sanem  nalełał  do  Polski;  a  nie  spomina  nic  zgoła  o 
tera  jakoby  tu  był  zrobiony  zabór  przez  liąiąt  polskich.  Skoro  zaś 
wiemy  ie  te  kraje  do  Świętopełka  naleiały,  więc  znowu  wypada  wnio- 
sek naturalny  ie  xiąięta  polscy  otrzymali  je  po  przodkach  swoich  Moj- 
mirze  i  Świętopełku.  Dodajmy  do  tego  ie  polscy  kronikarze  mówiąc  o 
rozszerzeniu  granic  Polski  do  Dunaju  przez  Bolesława  chrobrego  nie 
uwaiają  to  za  zdobycz,  ale  za  odzyskanie  na  powrót  tego  co  jego  po- 
przednicy utracili.  Tak  mówi  Bogufał  (wyd.  warsz.  str.  18):  Bokslaus 
primus,  magnus  diclus,  Łerminos  Lechilarum  ab  aliU  deperditos  streiiue 
recuperaverał.  1  znowu  na  stronicy  następnej  wyraźnie  o  Dunaju 
spomniawszy,  dodaje:  yińliter  recuperando,  per  suos  progenitores  deperdiła, 
Toi  samo  mówi  komentator  Wincentego  kroniki.  (Wyd.  Dobrom, 
str.  130  i  131.) 

d)  Nakoniec  mamy  na  to  daleko  starsze  jeszcze  świadectwo.  Por- 
firogenita  piszący  dzieło  swoje  o  zarządzie  państwa  około  roku  949, 
obejmuje  jednem  i  temsamem  imieniem  Wielkiej  Chrowacyi,  kraj 
który  z  Węgrami ,  z  Pieczyngami  i  z  Niemcami  granicząc ,  rozciągał  się 
ponad  Wisłę;  a  północną  stroną  Karpat  ku  wschodowi  pomy- 
kał się.  O  północnej  jego  granicy  nic  nie  nadmienia,  musiała  byó 
bardzo  odległa;  ale  więcej  ku  zachodowi  przypieraU  Chrowatowie  do 
Serbów,  nad  którymi,  jak  wiadomo,  rozciągał  niegdyś  panowanie  swoje 
Świętopełk  i  których  tei  kraj  ai  po  Salę  odzyskiwał  Bolesław  chrobry 
Porfirogenita  zna  i  xięcia  udzielnego  w  owej  Chrowacyi :  wie  ie  zostaje 
on  w  uniionym  jakowymś  stosunku  do  cesarza  Ottona ,  a  cała  osnowa 
słów  tego  autora  wskazuje  namacalnie  ie  mówi  o  naszym  Semislawie  i 
pozostałkach  państwa  morawskiego,  które  nim  zostało  nazwane  Polską, 
nosiło  róine  przecbodowe  imiona,  a  między  tiemi  imię  Wielkiej  Chro- 
wacyi. Jeśliby  jego  Chrowaeya  była  innem  jakowem  państwem  co  się 
na  gruzach  Moraw  rozszerzyło,  tedy  Porfirogenita  co  dobrze  jeszcze  zna 
czasy  Świętopełka,   nie  omieszkałby  nam  tego  powiedzieć  jakito  xiąłę  i 
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kiedy  pomknął  się  zponad  Wisfy  do  samych  granic  węgierskich, 
które  wtedy  niewiele  jakoś  na  prawy  brzeg  Cisy  wystawa/y.  Ale 
autor  nietylko  ie  nic  nie  mówi  o  zaborze,  lecz  spomina  wyraźnie  ze 
w  czasach  klęsk  po  śmierci  Świętopelkowej  ludność  z  właściwych  Moraw 
dobrowolnie  się  wynosiła  w  strony  Chrowacyi :  a  więc  był  jakiś  węzeł 
spoiny  który  je  łączył.  Słowa  jego  są: 

Meta  dk  tiiv  tBkBvrfiv  t5  av70v  Po    śmierci    tegoi    Świętopełka 

2cpB9donX6xu  ha  'iQ^vof  iv  (iQfjvri      gdy  się  wszczęły  niezgody  i  rokosze 


pomiędzy  nimi  (synami  jego)  i  wojnę 
domową  mieli »  Turcy  wpadli,  ze 
szczętem  ich  wyniszczyli,  i  zabrali 
im  ziemię  w  której  dotychczas  mie- 
szkają, a  ci  co  pozostali  z  ludu,  roz- 
pierzchli się  uciekając  do  sąsiednich 
narodów:  do  Bółgarów,  Turków, 
Chrowatów  i  innych  narodów. 


di(treXi(Tartsc,  igidog  xa2  ^affsmg  it 
avroig  ifiTiBffdfTrjCj  xcd  frQdg  dU.riXovg 
'ifięihop  nóls^op  frotTiaorreCy  Ik&w- 
reg  oi  Tegnoi  rovrovg  navrs}Mg 
i^<ohi&QSV(Tav  y  xa2  ixQ&tTi(Ta9  r^v 
avróip  x^^^  *'^  V^  ^^^  dcri(oc 
oixo(Tr  xcd  oi  inohiq>^irtfg  to  hty 
dis(TxoQnl<T&Ti(Tap  nQoaKfvyimg  sig 
ta  ncLQCQ(klfA%va  S&pt] ,  eig  tf  tovg 
Bolyocog,  xai  TovQHOvCy  xai  X(»o>- 
6aT0vg ,  xai  dg  ta  loina  S&rtj. 
De  odm,  imp.  XLI.  444, 

W  opisach  swoich  używa  Porfirogenita  właściwej  sobie  termino- 
logii: Węgrów  nazywa  Turkami,  Frankami  Niemców,  a  Polaków  Chro- 
watami.  Ciekawe  wytłumaczenie  tych  nazwisk  znajdujemy  w  Kozmie 
pragskim,  którego  świadectwo,  aby  dokładnie  ocenić,  zestawię  tu  z  sło- 
wami Reginona. 


Regino  ad  ann,  894, 
Circa  haee  etiatn  tempora  Zuen- 
Ubold,  rex  Marahefisium  Sclayorunif 
vir  inter  $uoi  prudentissimus  et  in- 
genio  cdidittimus  diem  clausit  ex' 
łremum  ;  cujus  regnum  fiUi  eju$ 
paueo  tempore  infelicUer  tenuerunt, 
Ungarii  amnia  usgue  ad  solum  de- 
popttlanUbui.  Pertz  L  606. 


Cofma  prag.  ad  ann,  894, 
CuJH$  (Zuatopluci)  regnum  /Uii 
e^us  pauco  tempore  ted  minu$ 
feliciter  tenuerunt,  partim 
Ungarii  illud  diripientibu$ , 
partim  Teutonicis  orien- 
talibus,  partim  Polonien- 
sibus  solotenui  hoitiliter  depopu- 
lantibui.  SS.  rer.  Boh.  I.  S5. 


Zgadzają  się  na  tę  okoliczność  Porfirogenita  i  Regino  łe  Węgrowie 
sami  zniszczyli  Morawy ;  Kozma  dodaje  Niemców,  i  to  moie  ujść :  bo  ci, 
jak  wiadomo,  mieli  spoiną  sprawę  z  Węgrami  przeciw  Morawom.  W  ni- 
ntejszem  tedy  Kozmy  świadectwie  są  dwie  strony  róinej  wartości.  Wy- 
tlumaosono  wniem   zastarułą  nazwę  Chrowatów »  pnes    Porfirogenitf 
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spomnianycb,  na  Polanów  (PohnieMet),  podobnie  jak  nazwę  Turków  na 
Węgrów,  i  wykład  ten  jest  trafny^  a  jako  pochodzący  od  pisarza  który 
bardzo  wielką  część  łycia  w  XI  wieku  przepędził,  ma  on  wagę  niemałą. 
Ale  kiedy  Kozma  słowa  Reginona  interpoluje,  i  wyrałenie  jego :  Ungańt 
omnia  usqu$  ad  iolum  depopulantibug  zatrzymując,  wtrąca  w  tę  rubrykę  i 
Polanów ,  tedy  nietylko  nie  ma  io  podstawy  w  źródle  dawniejszem ,  ale 
sprzeciwia  się  w  brew  słowom  Porfirogenity,  i  trzeba  je  odrzucić.  Sły- 
szał Kozma  o  tem  jak  nasz  Bolesław  chrobry  Czechom  Kraków  a  Wę- 
grom naddunajskie  posiadłości  odbierał,  niszcząc  ogniem  i  mieczem 
cokolwiek  mu  opór  stawiało.  Podobne  zapasy  zWęgraioi  o  te  posia- 
dłości mogły  się  dziać  i  nieco  wcześniej  za  synów  Semisławowych : 
Cydebora  i  Mieszka.  Kozmie  który  w  czasie  kreślenia  swojej  kroniki  był 
starcem  zgrzybiałym ,  strasznie  jakoś  pamięć  nie  dopisowała :  nietylko 
bowiem  odebranie  Krakowa,  ale  nawet  zdobycie  Pragi  przyznaje  on  nie 
Bolesławowi  chrobremu  ale  Mieszkowi.  I  to  więc  pustoszenie  morawskich 
ziem  przez  Polaków,  jeśli  ma  mieć  u  niego  jakie  znaczenie,  tedy 
odnosi  się  do  czasu  kiedy  je  Chrobry  od  Węgrów  nazad  odbierał;  ale 
odnosić  je  do  czasów  Semisława  i  twierdzić,  jak  to  robią  niektórzy 
pisarze,  ie  za  czasów  Mojmira  około  roku  907  Polacy  zdobyli  na 
Morawianach  część  ich  kraju,  jest  niedorzecznością  która  całemu  sze- 
regowi wiarogodnych  świadectw  sprzeciwia  się. 

quorum  ułrumque  animi  generosiias...  virtutUms. 

Oczywiście  wyjął  Miorsz  ten  ustęp  z  wyiej  pomienionego  roczni- 
karza  benedyktyńskiego ,  w  którym  obok  wyraionego  czasu  panowania 
Lestka  i  Semisława  znajduje  się  to  od  słowa  do  słowa :  guorum  utrum- 
que  animi  generosiUUf  robur  eorforis,  feUces  ad  omnia  iuceetsui  adeo 
reddidere  imigneSf  ut  omnium  pene  regum  virtuUt,  tuii  anteeenerint 
mrtuHbus. 

W  rękopismie  jednak  królewieckim  tego  rocznika ,  zamiast  napu- 
szystych  słów  tych,  znachodzę  wyraienie  nierównie  skromniejsze  i  wła- 
ściwsze, które  zdaje  się  być  pierwotnem.  Brzmi  ono  tak: 

Anno  domini  915  Sefnislaus  post  Roku  pańskiego  915  po  Lestku 

Lestkonem  guartum  seguitur  in  re-  czwartym  nastąpił  na  królestwo  pol- 
gnum  Polonie:  qui  ambo  nobiles  et  skie  Semisław:  obaj  oni  byli  szla- 
robuiti  viribu8,  (atque)  forlunati  in  chętni  umysłem,  krzepcy  ciałem, 
multis  rirtulum  generibus  multoi  w  zamysłach  szczęśliwi  i  w  róinych 
preibant  reges.  rodzajach  cnot  niejednego  z  królów 

przewyższali. 

U 
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Więcej  charaklerysiycsne  rysy  dwooh  tych  liąiąt  podaje  Gaweł 
wrat  z  kandenem  Michałem :  powiedziawszy  oni  o  Lesiku  IV  ie :  pa- 
teme  prohiUUi  et  audade  g^itis  seu  militańbus  adequavU;  mówi)  o 
Semislawie : 

LesHk  quoque  mariłtUi  Semńlaui  Po  śmierci  LesŁka  nastąpił  syn 

ęjus  geniiua  tuccessit,  qui  pare$Uum  jego,  Semislaw,  który  pamięć  swych 
mentoriam  et  genere  et  dignUaU  przodków  i  rodem  i  dostojenstwero 
triplicaviL  potroił. 

Z  tych  słów  wnosióby  moina  na  spokojny  raczej  niili  wojenny  cha- 
rakter Semisława.  Zostawił  on  trzech  synów:  Mieczysława,  Cydebora  (Cen- 
tibolda?)  i  trzeciego  którego  imię  nie  wiadome;  a  córka  jego  Adelaida,  u 
Tietmara  Bela  kniegini  (piękną  xięiną)  zwana,  była  ioną  xięeia  węgierskiego 
Gtejzy,  ojca  ś.  Stefana.  O  trojgu  to  dzieciach  Ziemisława:  Mieczysławici 
Cydeborze  i  Adelaidzie  (trzeci  syn  wcześnie  podobno  umarł)  którym 
panowanie  częścią  w  ojcowskich ,  częścią  w  sąsiednich  ziemiach  przy- 
padło, naleiy  rozumieć  słowa  Gawłowe :  parentum  memorium  et  genere  et 
dignitate  tripUcawL  Zieroisławato  podobno  naszego  zna  spółczesny  Chaadaj 
ben  Izaak  Sprot,  czyU  tak  zwany  po  arabsku  Baszrut,  minister  Abde- 
rama  III,  kalifa  Korduby,  zmarłego  r.  963.  Nadmienia  o  nim  w  listach 
do  ówczesnego  kozarskiego  króla,  lózefa  ben  Arona,  aowiąc  go  IHebal 
al  Saklab  czyli  Decebalem  słowiańskim.^ 

Przez  cały  ciąg  panowania  Mojmira  rozlegała  się  wrzawa  wojenna 
po  Morawii,  a  oręł  jego  był  zwycięzki  we  wszystkich  niemal  bitwach. 
Nie  moina  tego  powiedzieć  o  panowaniu  jego  następcy.  Wojny  wrą 
jeszcze  do  koła  za  niego,  jak  wrzały  za  jego  ojca;  ale  i  Węgrowie  i 
Niemcy  posuwają  się  zwycięzko  w  kraj  jego :  przywłaszczają  sobie  jedną 
część,  a  z  drugiej  domagają  się  opłat.  Prócz  tego  pustoszą  go  Pieciyngi. 

(jłucha  jakaś  wzmianka  zalatuje  nas  o  dwukrotnie  zawieranej 
ugodzie  z  Węgrami.  Jedna  z  nich  miała  być  około  roku  931,  druga 
wcieśniej,  zapewne  zaraz  po  zabiciu  Mojmira  około  r.  915.  Jakkolwiek 
donosi  o  tern  pisarz  bardzo  podejrzany  o  fałsze,'  nie  są  jednak  ugody 
te  zupełnie  nieprawdopodobne,  cbociai  nigdy  przypuścić  tego  nie  można 
iiby  jui  wtedy,  jak  chce  ów  pisarz,  rozciągała  się  granica  Węgier  od 
strony  Polski  po  górę  Tatrę,  chyba  jeśli  wyraienie  jego  usque  ad  mon- 
iem Tatur  o  dalszem  paśmie  Tatrów  rozumieć  zechcemy.  Semisława 
jednakie  królestwo  nie  sięgało  głębiej  od  strony  Węgier  jak  tylko  po 
rzekę   Teplę   i   Cissę    od    której    szła   granica   w  prostej    niemal   linii 


»)  Lelewel  Polska  &r.  wiek.  O.  IV.,  i  A37. 
')  Anonym.  Bellae  Not  c  57. 
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poniiej  miasta  Jagni  ku  Dunajowi:  albowiem  tę  tylko  przestrzeń  kraju 
odzyskiwał  Bolesław  chrobry  od  Węgrów  jako  dziedzinę  swych  przod- 
ków, i  kronikarz  węgierski  poświadcza  ie  to  jest  stara  granica  między 
Węgrami  a  Polską.^ 

WMciwy  tedy  upadek  państwa  morawskiego  nastąpił  nie  wcześniej 
jak  dopiero  około  roku  915;  ai  do  tego  czasu  utrzymywał  je  silną 
ręką  Mojmir.  Że  w  tym  upadku  albo  raczej  poniieniu  społeczności  mo- 
rawskiej mieli  niemały  udział  Węgrzy,  to  rzecz  wiadoma;  ale  trzeba  tei 
wiedzieć  ie  Węgrzy  stali  się  dopiero  wtedy  niezbłaganymi  wrogami 
Słowian ,  gdy  ci  zawarli  z  Niemcami  związek  przeciw  nim ;  przed  tern 
znachodzim  u  nich  widoczne  dowody  sprzyjania  Słowianom  i  oszczę- 
dzania ich  ziemi.  Widziano  jak  z  pierwszych  wypraw  ku  Italii,  wracając 
rzucali  się  Węgrzy  na  posiadłoilci  Amolfa  i  takowe  okropnie  pustoszyli; 
podczas  kiedy  w  tymie  samym  czasie  xiąię  morawski  oddawał  się  spo- 
kojnie urządzeniu  wewnętrznemu  państwa  i  stanowił  licznych  biskupów, 
co  juł  samo  wskazuje  ie  stan  kraju  musiał  być  dość  kwitnący.  Ów  tedy 
związek  z  Niemcami  przepłacił  Mojmir  swem  iyciem ;  a  syn  jego  na 
uszczuplonej  przez  Węgrów  dziedzinie  siadłszy,  doznał  klęsk  głównych 
właśnie  od  Niemców.  Kolej  jaką  te  klęski  po  sobie  następowały  zapi- 
sana jest  u  rocznikarzy  niemieckich.  Chrzest  dawał  niegdyś  wyśmienity 
pozór  zdobywcom  do  zagartywania  obcych  ziem  i  ujarzmiania  ludów; 
w  dziewiątym  wieku  jui  się  przebierało  Niemcom  na  tych  pozorach: 
ich  bowiem  sąsiedzi ,  Słowianie ,  byli  w  bardzo  znacznej  części  chrze- 
ścianami ,  więc  znaleziono  pozór  inny ,  i  co  dawniej  w  imię  Chrystusa 
z  bałwochwalcą  robić  pozwalano,  to  pozwalano  sobie  dziś  robić  z  cbrze- 
ścianinem  morawskiego  czyli  słowiańskiego  obrządku.  Nie  wiemy  do- 
kładnie jakieby  znaczenie  miał  chrzest  Borzywoja  w  roku  894,  poświad- 
czony od  świadków  wiarogodnych ,  kiedy  daleko  wcześniej  jui  ochrzcił 
go  był  Metody ;  ale  wiemy  z  pewnością ,  bo  sami  Niemcy  bez  ogródki 
to  powiadają,  ie  syn  chrześcianina  Borzywoja,  Spitygniew,  w  starości  jui 
i  na  parę  lat  tylko  przed  śmiercią,  ochrzcony  i  zhołdowany  został  przez 
Niemców,  a  wypadek  ten  dozwala  wnosić  ie  tak  było  i  z  Borzywojem. 
Chrzest  tedy  Spitygniewa  w  obrządku  łacińskim  był  roku  921,  za  Hen- 
ryka ptasznika,  i  od  tegoto  roku  poczyna  się  rzeczywiste  odrywanie  się 
Czech  od  państwa  morawskiego;  odrywanie  się  które  jui  wcześniej 
podbudzane  było  często  przez  Niemców,  ale  zawsze  niweczone  przez 
dzielnego  Mojmira.   Nie  powiodło  się  ono  i  teraz  od  razu  i  w  przeciągu 


■)  Obacz  str.  502. 
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niewielu  lat  nawidza  kilkokroinie  Czechów  Henryk  z  swem  wojskiem ; 
ale  powtarzane  usiłowania  dopięły  w  końcu  celu ,  i  państwo  morawskie 
poniosło  z  tej  strony  cios  najglówniejsiy.  Prócz  Czechów  bowiem  sta* 
nowili  część  państwa  morawskiego  Serbowie  i  ich  sąsiedzi  Słowianie 
między  Odrą  i  Elbą.  Ze  ci  Serbowie  podlegali  Świętopełkowi,  o  tern 
nie  ma  najmniejszej  wątpliwości.  Za  Mojmira  w  roku  897,  kiedy  niektórzy 
z  Czechów  przed  cesarzem  jakowei  skargi  na  cięiącą  nad  nimi  władzę 
morawską  rozwodzą ;  serbscy  posłowie  pokazują  się  wprawdzie  takoi  na 
dworze  cesarskim,  ale  bez  najmniejszych  na  morawskiego  sięcia  zaialeń. 
A  gdy  wiemy  ze  mimo  intryg  niemieckich  nie  udało  się  wtedy  oderwać 
Czechów  od  Morawy,  tern  mniej  tedy  moiemy  to  przypuścić  o  Serbach. 
Byli  więc  nadelbiańscy  i  nadodrzańscy  Słowianie  wierni  nietylko  Moj- 
mirowi  ale  przez  czas  jakiś  i  synowi  jego  Semisławowi,  az  ich  Henryk 
jednocześnie  niemal  z  Czechami  najeidiad  począł ,  a  około  roku  929 
w  wielkiej  bitwie  zwycięiywszy  podbił  i  ochrzcił  przez  xięiy  niemiec- 
kich.' Przez  jakiś  czas  szamoce  się  jeszcze  Słowiańszczyzna  z  Niemcami. 
Nadciągający  około  roku  932  w  kraje  nadelbiańskie  Węgrzy,  od  Serbów 
z  darami  przyjmowani ,'  zdaje  się  jakoby  byli  wezwani  na  pomoc  prze- 
ciwko Niemcom;  atoli  dzielne  ramię  Henryka  umiało  i  ich  pokonać  i 
rozciągnęło  zwierzchnictwo  swoje  w  głąb  Słowiańszczyzny.  Są  niejakie 
natracenia  ie  i  sam  Semisław  z  częścią  swych  posiadłości  które  się 
ponad  Wartę  rozciągały  był  poniekąd  lennikiem  Niemców.  W  rocznikach 
które  chodzą  przy  archidyakonie  gnieźnieńskim ,  zapisana  jest  w  ręko* 
piśmie  wilanowskim  na  karcie  341  śmierć  Henryka  temi  słowami: 
DCCCCXXXVII  Henricus  rex  Polonie  obiit,  Oiho  fUius  ejus  guceeuU. 
Jestto  zapewne  tylko  błąd  przepisywacza ,  bo  Sommersberg  tenie  sam 
rocznik  z  innego  rękopismu  drukując ,  ma  w  tomie  U  na  stronicy  94 
wyraźnie  rex  Germanie.  Ale  godne  jest  uwagi  świadectwo  następujące, 
które  odkryłem  w  jednym  z  rękopismów  biblioteki  Ossolińskich ,  zawie- 
rającym ułamek  rocznika  bardzo  porządnie  i  dokładnie  spisywanego. 
Czytamy  w  nim  między  innemi : 

Polonia  suscepit  catholicam  fidem  Polanija  przyjęła  wiarę  katolicką 

iub  anno  Domini  930  feria  ąuarta     roku  pańskiego  930  czwartego  dnia 
post  festum  sancti  Michaeli^,    Rkp.     po  św.  Michale, 
bibl.  Oss.  CLXVUI.  fol,  154. 

W  tem  świadectwie   które   nam   ręka  z  początku  XVI  wieku ,    da- 
wniejsze jakieś  pomniki  wypisując  podała,  uderza  ta  okoliczność  ie  wy- 

»)  Peru  SS.  ra.  4. 
>)  Tenie  SS.  m.  434. 
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mieniony  tu  czas  jest  wtas^nie  ten  sam  w  którym  Henryk  walne  zwy- 
cięztwo  nad  polączonemi  silami  Słowian  odniósłszy ,  chrzcił  okoliczne 
ludy  z  ich  xiąiętami ,  jak  o  tern  donoszą  wszyscy  niemal  rocznikarze 
niemieccy.  Charakterystyczne  iei  jest  tu  wyraienie:  fidem  catholicanif  bo 
<laje  do  myślenia  ie  chrześcianami  obrządku  morawskiego  byli  jui  wpra- 
wdzie; ale  katolikami  albo  raczej  wyznawcami  łacińskiego  obrządku 
dopiero  w  roku  tym  zostali.  Jakoi  skoro  wiemy  ie  około  roku  884 
Świętopełk  robił  wyprawę  na  xiccia  nadwiślańskiego,  poganina,  i  kraj 
jego  zajął;  skoro  mamy  ślad  ie  granice  dyecezyi  biskupów  morawskich 
za  Metodego  sięgały  do  źródeł  Bugu  i  Styru;  skoro  nie  podlega  wąt- 
pliwości ie  Kiryło  i  Metody  uwaiani  byli  za  patronów  i  apostołów 
Polski  nawet  w  dyecezyi  gnieźnieńskiej ,  tedy  niepodobna  jest  nie  dać 
wiary  następującym  słowom  starej  legendy  o  Kiryle,  w  której  powiedziano : 


Jegdaie  Kostcntin  fiłosof  siją  gra- 
molą stwori  i  predast*  ją  Morawę, 
Czechom,  Lechom  i  proczim  języ- 
kom, i  połomu  ruskomu.,. 

W  dni  Michaiła  caria  i  Iriny 
Magowiemyja,  poiian  byst  Kosłęntin 
w  Morawą  Michaiłom  carem,  mo- 
rawskomu  knęziu,  prosiwsziu  fUosofa ; 
i  tamo  Bzed  nauczi  Morawą,  i  Lechi, 
i  Czechi,  i  proczija  języki,  i  wierą 
prawosławnują  ułwerdi  w  nich,  i 
knigi  napisa  im  ruskim  głagołem,  i 
dobre  naucziw.  I  oUąda  ide  w  Rim 
i  tu  razbolewsę  ohłeczesę  w  czernyja 
rizy,  i  narekoszę  imę  jemu  Kirił; 
w  toi  bolezni  i  prestaioisę.  Połom 
mnogim  letom  minuwszim  i  priszed 
Wojtiech  w  Morawą  i  w  Czechi  i 
w  Lęchi,  razrusziszę  wierą  prawo- 
shwnują  i  ruskiją  gramolą  otwerie, 
i  łalinskują  gramolą  i  wierą  po- 
słowi, prawyja  wiery  ikony  pozie, 
a  jepiskopi  posecze  a  drugija  razgnaw, 
itd.  Moskwit.  zr.  1843.  III.  405. 


Gdy  Konstanty  filozof  pismo  to 
wynalazł,  zaprowadził  je  u  Mora- 
wian, u  Czechów,  u  Lechów  i  u  in- 
nych narodów,  a  nakoniec  w  Rusi. . 

Za  panowania  Michała  cesarza  i 
Ireny  prawowiernej,  posłań  był 
Konstanty  przez  cesarza  Michała  do 
Moraw,  bo  xiąię  morawski  prosił 
o  filozofa ;  szedł  więc  tam :  nauczał 
Morawianów,  Lechów  i  Czechów, 
w  prawosławnej  wierze  utwierdzając 
ich,  i  napisał  im  xicgi  pismem  sło- 
wiańskiem,  (czytać  je)  dobrze  ich  n«i- 
uczywszy.  A  odtąd  szedł  do  Rzymu 
i  tu  rozchorowawszy  się,  wdział 
czarne  (mnisie)  suknie  i  nazwał  się 
Kiryłą.  W  tej  chorobie  i  umarł. 
Potem,  gdy  mnogo  lat  minęło,  przy- 
szedł (święty)  Wojciech  do  Moraw, 
do  Czech  i  do  Lęcfiii,  zniszczył 
wiarę  prawosławną  i  słowiańskie 
pismo  odrzucił,  i  zaprowadził  łaciń- 
skie pismo  i  obrządek  łaciński; 
obrazy  prawosławne  popalił,  bisku- 
pów jednych  pozabijał,  drugich 
rozegnał. 
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Z  tych  słów  wyjaśab  się  dlaczego  w  niektórych  naszych  roczni- 
kach zaprowadzenie  wiary  chrześciańskiej  w  Polsce  zapisane  jest  dopiero 
pod  rokiem  994.  Tak  czytamy  u  Sommersberga:  Anm9  domini  nongente- 
timo  noiULgesimo  guarto  PoUmia  fidem  rectpU  cath§lieanL  Sommer$h.ILS3, 
Nakoniec  czytamy  na  nagrobku  Chrobrego  ie  narodzeń  byl  z  ojca  poga- 
nina: perfido  po/re  naimi:  bo  obrządek  słowiański  a  pogaństwo  uwalali 
za  jedno  xicia  łacińscy.  Pierwszy  tedy  ślad  obrządku  łacińskiego  u  nas 
mamy  pod  rokiem  930  za  Ziemisława;  zaprowadzony  on  byl  najpierw 
u  tak  zwanych  Polanów,  nie  w  całem  Ziemisława  królestwie.  Od  owegoto 
czasu  zaczęli  biskupi  niemieccy  rozciągać  dyeeezye  swoje  w  okolice 
Poznania,  nim  syn  Henryka  Otto  I  metropolię  w  Magdeburgu  zaloływszy 
poddał  wszystkie  kościoły  słowiańskie  za  Odrą,  a  z  niemi  i  kościół  po- 
znański Adalbertowi.  W  roku  958  kiedy  o  Dobrówce  nic  jeszcze  w  Pol- 
sce nie  słychać  wymieniają  jui  nasze  roczniki  Jordana  jako  biskupa 
Polski.^  Niepłonnie  tedy  powiada  Porfirogenita  piszący  za  czasów  Semi- 
sława  ie  Cbro  wato  wie  wielcy  podlegają  ze  swym  siąłęciem  Ottonowi  I, 
równie  jak  Sasi. 

Morawskie  państwo  w  czasach  swojej  świetności  objęło  rozmaite 
ludy  słowiańskie ;  ale  trwało  za  krótko  aby  takowe  w  jednolity  naród  się 
zlały.  Im  więcej  pochylało  się  ku  upadkowi,  tym  widoczniejsze  stawały 
się  powiatowe  i  rodowe  ich  róinice  i  powstawała  pewna  mieszanina 
w  nazwach.  Czesi ,  górami  dokoła  niemal  oddzieleni ,  łączyli  się  bardzo 
słabym  węzłem  z  Morawami  zostając  w  pewnym  rodzaju  niezawisłości 
od  nich,  i  nigdy  prawie  składową  częścią  Moraw  nie  byli.  Mimoto  jednak 
Tietmar  zowie  państwo  morawskie  Czechami,  twierdząc  ie  za  xięcia  ich 
Świętopełka,  merseburscy  Słowianie  im  hołdowali.'  Masudy  przeciwnie 
zowie  samychie  Czechów  Dulębami,^  jakoi  jest  rzeczą  pewną  ie  jednym 
z  ludków  słowiańskich  które  się  w  Czechach  osiedliły  byU  Dulebi.  Na 
wschód  i  północ  od  Czech  rozciągał  się  kraj  obszerny  który  rozmaitemi 
częścią  geograficznemi  częścią  zaś  ludowemi  imionami  w  wieku  X  na- 
zywano. Chrowacyą  wielką  i  Serbią  nazwał  go  Porfirogenita  i  Nestor;^ 
bezimienny  geograf  bawarski   który   zgoła   nie  zna   imienia    Chrowatów, 


«)  Rkp.  Sędz.  str.  217. 

')  Boemii  regnante  Zuetopulco  duce  quondim  fucre  principes  nostrl  Huic  a  nostris 

parentibus  ąuotanis  soKitur  census,   et  episcopos   in  sua  regione  Marienin  dicta 

babuit  Ud.  PerU  SS.  III.  855. 
*)  u  D'Ohs»ona  str.  87. 
*j  affficoi  Kcmfićnoi  x<d  2iQ^Xoi,  De  adm.  Imp.  15;   Chorwati  bielii  i  Sereb. 

Nett  Poln.  Sobr.  L  3. 
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ittdziei  Alfred  wielki  i  ływociarz  dawny  Metodego  zowie  ten  kraj: 
Wiślani;  (Yislaland);  a  pisarz  XII  wieku,  Tomasz,  spoletański  archidyakon, 
Porfirogenitowe  wieici  o  wychodztwie  Chrowatów  powtarzając  powiadał, 
ze  Cbrowaci  wyszli  z  Polski,  a  stanowili  jedną  czę^ć  Lechów  (Lingonów).* 
Jakoi,  jedi  mamy  dać  wiarę  podaniu  Nestora,  lęcbicki  bylto  lud  co 
ponad  Wisłę  w  tak  zwanej  Chorwacyi  Porfirogenitowej  ostadlszy ,  roz- 
ciągał się  ai  ku  Bałtykowi  i  dzielił  na  wiele  gałęzi,  jakoto:  Polanów 
których  dosiągł  oręiem  swoim  Henryk  ptasznik  około  r.  930  i  ochrzcił 
przez  xięiy  niemieckich;  dalej  na  Mazowszan,  Pomorzan,  Lutyków'  itp. 
W  samym  nakoniec  środku  Moraw  postrzegano  między  ludem  jakoby 
jakieś  pozostałki  Rugów  niemieckich,  i  ztąd  zwano  Morawy  takie:  Ruhią  lub 
Ruzyą.  Trzeba  tę  okoliczność  dobrze  zauwaiać,  aby  dawnych  Ruhów 
morawskich  z  Rusami  waręgskimi  nie  mieszać. 

CzcHĆ  dawnych  Moraw  I  Polski  nesila  nazwę  Razyl  w  wieka  \. 

Na  lewym  brzegu  Dunaju,  w  dzisiejszych  górnych  Węgrzech  i 
Austryi,  siedzieli  w  wieku  V  po  Chr.,  Rugowie,  lud  szczepu  niemieckiego, 
i  kraj  ich  nazywano  Rugiland,  Odoacer  zadał  ostatni  cios  ich  państwu  około 
roku  487,  zwyciężywszy  w  walnej  bitwie  króla  ich  Feleta  i  znaczną  część 
ludności  z  sobą  do  Włoch  uprowadziwszy.'  Słabe  ich  pozostałki  zmie- 
szały się  jakoś  ze  Słowianami  i  przez  bardzo  długi  przeciąg  czasu  nie 
słychać  o  nich  nic  zgoła ;  ai  w  pierwszych  łatach  wieko  X ,  w  czasie 
kiedy  byt  Moraw  był  z  gruntu  zachwiany ,   pokazuje  się   nazwa   Rugów, 


')  PorfirogeniU  mówi  De  adm,  hnp.  c.  50:  Avarc8  itaqne  pulcherrimam  esse  hanc 
terram  (Dalmatiam)  yidentes,  sedes  illic  posuerunt  Chrovati  vero  tunc  habitabant 
ultra  Bagibaream  ubi  nunc  sunt  BelochroYati ;  una  vero  generatio,  nempe  quinque 
fratres:  Clucas,  Lobelus,  Cosentzes,  Muchlo,  Ghrowatus,  duaegue  sorores  Tuga  et 
Boga,  una  cum  suis  descendentibuf  ab  ipsis  in  Dalmatiam  Teniunt  Ud.  Toman 
spoleUiński  arckidyakon  zaś  tak:  Yencrant  de  ptrtibut  Poloniae  qui  Lingones 
appcllantur  cumTotila  septem  vel  octo  tribus  nobilium,  hi  videntes  terram  Croa- 
tiac  aptam  sibi  forc  ad  habitandum,  quia  rari  in  ea  coloni  manebant,  petierunt 
et  obtinuerunt  eam  a  duce  suo   Hisi  Salonii  c.  VII.  ap.  Luc.  p.  317. 

*)  Ncst  Poln.  Sobr.  L  5. 

^  Feletheus  iUis  diebus  ulteriorem  Danubii  ripam  incolebat,  quam  a  Norici  finibus 
idem  Danubius  separat..  Odoachar  gentibus  quae  ejus  ditioni  parebant,  id  est  Tur- 
cOingis  et  Hemlis,  Rugommąue  parte  ąuos  jam  dadum  possederat,  necnon  etiam 
ItaKae  populis,  Tenit  in  Ragihnd,  pugnavitque  cum  Rugis,  ultimaąae  eos  clade 
conflciens,  Feletheom  insuper,  eorom  regem,  extinxit  Va8tataque  omni  proTincia, 
Italiam  repetens,  copiosam  secum  captivofom  multitudinem  ab<hudt  Paul  Wamefr. 
L  19.  cf.  Eogipp.  Tita  ft.  Seyeriai,  ap.  Yelser.  Op.  hist  et  philos.  p.  6i1.  606. 
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równowaiąca  z  Morawianami,  bądź  przypadkowo,  bądź  w  politycznych 
celach  do  akt  urzędowych  wtrącona.  Najpierwej  znachodzimy  ją  w  na- 
daniu cesarza  Ludwika  z  roku  906.  Powiedziano  tam:  Sclavi  qui  de 
Rugit  vel  de  Boemannit  mercandi  causa  exeunt;  a  niiej  trochę:  Si  auiem 
Irantire  voluerirU  ad  mercatum  Moravorum^  M,;  i  cala  osnowa  tego 
nadania  pokazuje  łe  Rugi  sąto  Morawianie. 

Od  cesarzów  i  xiciy  niemieckich  przeszfo,  jak  się  zdaje,  nazwisko 
Rugii  lub  Ruzyi,  o  Morawach  uiyte,  do  akt  urzędowych  rzymskich :  albo- 
wiem Jan  XIII  papież  przyzwalając  w  roku  967  na  biskupstwo  w  Pradze 
i  na  zakon  Benedyktynek  dodaje  te  alowa:  Yerumlamen  non  ueunium 
rilus  auł  seetam  Bulgariae  gentis,  vel  Ruziae  aut  Sclavonicae  Unguae; 
sed  magis  tequens  instituła  et  decreła  apoitolica,  unum  potiorem  łołius 
ecclesiae  ad  placiium  in  hoc  opus  eligas,  clericum^  latinis  apprime  liieris 
erudiłum.  Wprawdzie  akt  niniejszy,  w  części  przynajmniej,  uważają  nie- 
którzy za  podrobiony;  mniemam  jednakie  ii  wyraienie  to  nie  jest  na 
tamte  czasy  niestosowne ,  i  z  tej  strony  wcalebym  go  nie  podejrzywaf . 
Obrządek  tedy  morawski  nazwał  tu  papiei  obrządkiem  bófgarskim,  a 
język  nasz  cerkiewny ,  którym  tak  w  Bólgaryi  jak  i  w  Morawach  mszę 
świętą  odprawiano,  nazwał  językiem  ruskim  czyh  słowackim:  russiea 
aut  scUwonica  lingua.  Wiadomo  zresztą  ie  Ruś  kijowska  ledwie 
^  w  kilkadziesiąt  lat  później  przyjęła  chńeściaństwo :  o  niej  więc  mowa 
tu  być  nie  mogła. 

W  rocznikach  znowu  niemieckich  zapisano  pod  rokiem  960  chrzest 
Ruzów  który  najpodobniej  ściąga  się  do  części  jednej  dawnych  Moraw 
a  później  Polski.  €zuł  to  jui,  jak  się  zdaje,  dopełniacz  Kozmy,  chociaż 
co  do  osoby  spomnianego  tam  Adalberta  grubo  pomylił  się. 

Annales  Lambertu  Cosma  pragensis, 

Anno  960  '  venerunt  legali  Ru  •  Anno  dominicce  incamaHonis  960. 

seiae  gentis  ad  regem  Ottonem  de-  Isto   anno   venerunt  legali  Rusciae 

precanles  uł  aliguem  suorum  episco-  gentis  ad  regem  Ottonem,  et  depre- 

porum  transmitteret ,   qui  ostenderet  cali  sunt  eum  ut  aliguem  suorum 

cis  viam  veritałi8,  Qui  consensit  de-  episcoporum    iransmitterel    qui    eis 

precationi  eorum ,  mitlens  Adalber-  ostenderet  viam  veritatis,  et  professi 


*)  Mon.  Boic.  XXVIU.  H.  203. 

')  U  dopetniaota  Reginowego  Łudziei  u  Amialisty  StxoDa  zacifgnone  jest  to  zdt- 
rzenie  pod  rokiem  659,  z  dodatkiem:  ie  się  tyczyło  nawrócenia  Rusi  kijowskiej. 
Uwaiaó  tu  trzeba  tę  okoliczność,  ie  dzieje  się  to  w  tym  csasie  kiedy  Otto  I  hąóŁ 
sam,  bfdi  przez  swych  wodzów  robi  pomy^ln^  do  Polski  wyprawę,  o  której  na- 
trąca  Flodoard  mniob,  Widukind  i  inni  O  niej  powiem  niiej  obszernie. 
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tum  episcopum  fide  eatholieum,  iutU  le  veUe  recedere  a  pagarUeo 
qui  eiiam  vix  eva$u  mmus  eorutn.  rilu  et  accipere  nomen  ełreIi§ionem 
PerU  SS,  UL  64,  Chrutianam,    Et  Ule  eonieniit  peti- 

tioni    eorum,    et  irammisit  Adal* 
bertum  episcopum  m  fide  eathoUeum. 
Uli  per  omnia  mentiU  iunt^   sieut 
po$tea  eventM  rei  probmt,    quia 
Ule  praedicłui  episc^pui  non  evaiit 
leihale  periculum  ab  insidiii  eorum. 
SS.  rer.  Boh.  I.  4S. 
OUo  więc  próbował  ochrioić  na  obrządek  łaciński  Krakowianów 
(Kraków  cum  omnibus  regionibus  ad  praedietam  urbem  pertinenUbus),  tak  jak 
ochrzcił  Gnieznianów  (Schinesghe  cum  omnibus  suis  pertinentiis)  w  roku  930 
Henryk.  W  tym  celu  wysłał  tam  Adalberta,  późniejszego  magdeburskiego 
bisliupa;  atoli  zamysł  jego  nie  powiódł  się  i  uciekać  musiał  Adalbert  Dopeł- 
niacz Kozmy  pomieszał  tego  Adalberta  ze  ś.  Wojciechem  który  daleko  pó- 
źniej w  Krakowie  apostołował.  Przez  długi  czas  nie  udawało  się  niemiecko- 
łacińskiemu  duchowieństwu   rozkrsewió   swój    obrządek   w  ziemi   krako- 
wskiej, która  była  częścią  dawnych  Moraw,  częścią  tak  zwanej  Rugii  lub^ 
Ruzyi.  Pierwszym  szczęśliwym  w  tej  mierze  apostołem  był  ś.  Wojciech; 
ał  do  jego  czasów,  jak  nas  uwiadamia  iywoeiarz  Metodego,  kwitnął  tu, 
między    Lechami,     obrządek    morawski.     Jeszcze    i    owe    kroki    które 
Otto  I  krótko  jakoś  przed  swoją  śmiercią  z  porady  Wojciecha  przedsię- 
brał,  nie  wiodły  się,   i  przywilej   o  którym  mówi  Kozma   ie  dany  był 
przez  Ottona  I   a  przez   Benedykta  papieia   potwierdzony ,   a  w  którym 
granice   dyecezyi   biskupów   morawskoczeskich ,    za    śladami    nabytków 
Świętopełkowych ,  po  źródła  Bugu  i  Styru  zakreślano,  nie  miał  rzeczy- 
wistego skutku.    Ai  w  roku  994  przybył  do  Krakowa  sam  Wojciech ,  i 
oto  zaciągniono  to  zdarzenie   w  krakowskie   roczniki  tak :   Anno  domini 
994  Polonia  fidem  recepit  catholicam;^  bo  morawski  obrządek  wten- 
czas nie  uwaiano  jui  za  katolicki,  ehociai  go  nieco  pierwej  za  zgodny 
zupełnie  z  rzymskokatolickim  obrządkiem  kilku  papieiów  uznało. 

Nie  wiele  jakoś  przed  owem  apostolstwem  Wojciecha,  za  Jana  XV 
papieża,  pojawia  się  w  aktach  rzymskich  następujący  dokument,  wydru- 
kowany u  Muratorego  Antiquitates  ItaUae  V.  834,  a  świeżo  przez  świa- 
tłego ziomka  naszego ,  Alezandra  hr.  Przezdzieckiego ,  z  małemi  odmia- 
nami znaleziony  w  kilku  kodexach:^ 


>)  Sommersb.  U.  83. 

*)  Obacz:  Wiadomość  o  rękopismtch.  Warszawa.  1850.  str.  43. 
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Dagone  judex  et  Ołe  tenairis  et  filii  earum:  Mitica  et  Lampertus, 
leguntur  beato  Pełro  contulme  unam  civitatem  in  integrum,quae  est  Sekinetghe 
(Gniezno)  cum  amnibui  suit  perHnentiit  intra  hot  affinet:  sicuti  incijnt  a 
primo  latere  longum  marę,  finePruzze,  uique  in  locum  qui  diciłur  Russe, 
et  finei  Ru$$e  extendente  utque  in  Cracoa  et  u$que  ad  flumen  Odere,  recte 
in  locum  Alemurae,  et  ab  ipsa  Alemura  U9que  in  terram  Milzae,  et  a  fine 
Milzae  recte  intra  Odere,  et  exinde  dueente  juxta  flumen  Odera  u$que  in 
praedictam  eivitat€m  Schinesghe, 

Pomijam  tu  inne  szczegóły  tą  rażą,  a  zwracam  tylko  uwagę  na  to, 
ie  w  tym  dokumencie  wytknięte  są  raczej  granice  dyecezyi  magdebur- 
skiej, granice  w  których  się  rozprzestrzeniał  obrządek  niemieckołaciński ; 
niłli  właściwe  granice  kraju  w  którym  synowie  Ziemislawa  panowali. 
W  jednym  z  rękopismów  biblioteki  watykańskiej,  jak  to  zauwaiał  Przez- 
dziecki,  napisano  przy  tym  dokumencie  na  brzegu  in  Polania,  i  to  teł  mogą 
być  granice  właściwej  Polanii;  zaś  ziemia  krakowska  czyli,  jak  to  w  przywileju 
u  Kozmy  powiedziano:  Kraków  cum  omnibus  regionibus  ad  praedictam  urbem 
pertinentibus,  wyjęta  jest  od  tego,  chociai  ona  stanowiła  równie  istotną 
część  Polski  jak  i  owa  Polania.  Tak  rozumiem  wyrałenie :  usque  in  Gra-- 
jeoa;  a  co  do  czasu  w  którym  tę  darowiznę  robiono,  uwaiać  trzeba  oko- 
liczność następującą: 

Jan  XV  papiei  siedział  na  stolicy  apostolskiej  od  roku  985  mie- 
siąca grudnia,  do  siódmego  maja  996.^  Nasz  Mieczysław  I  umarł  roku 
992,  w  miesiącu  czerwcu,  zostawiwszy  synów:  Bolesława  chrobrego,  Wło- 
doweja,  tudzieł  Odę  niemkę,  ostatnią  ionę  swoją,  z  jej  synami:  Mieczy- 
sławem, Lampertem  itd.  Wolą  było  zmarłego  podzielić  królestwo  na 
kilka  części;^  sprzeciwił  się  temu  Chrobry,  i  było  w  kraju  zaburzenie 
do  którego  i  sąsiedzi,  bądź  wezwani  od  jednego  stronnictwa,  bądź  do- 
browolnie w  chęciach  obłowu,  wmieszali  się.  Chrobry  wygnał  Odę  z  jej 
dziećmi,  stronników  jej  Odilena  i  Pnbuwoja  oślepił^  i  stłumił  rokosz 
domowy;  ale  nie  bez  strat:  Czesi  bowiem  ubiegli  Kraków.  Kiedy  rocz- 
nikarz  hildeshejmski  pod  rokiem  992  powiada:  Bolizlao  vero  SRsachonis 
filius  per  te  ipsum  ad  dominum  regem  venire  nequaquam  valens,  immine- 
bat  quippe  illi  grandę  contra  Ruscianot  helium;^  słowa  jego  contra  Ru- 
tcianot  zdają  się  głównie  ściągać  do  rokoszu  w  ziemiach  krakowskich 
przez  Odilena  i  Pribuwoja   podniesionego,   a  wznieconego   przez  synów 


^  Baron.  ann.  eocL  DC.  874—021. 

*)  relinqu6n8  regaum  luimet  pluribuf  dińdendum.  Tbietm.  ap.  Perts  SS.  III.  78i. 

^  Thietm.  ibid. 

^  PerU  UL  69. 
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Ody,  w  który  i  Czesi  i  Wfodzimirz  wielki,  trzymający  jui  od  roku  881 
Przemyti  i  inne  grody  czerwieńskie,  wmieszał  się.  Załatwi!  jakoś  tę 
sprawę  Chrobry:  Włodzimirz  cofną!  się,  podobno  nawet  bez  bitwy ;^ 
Czesi  zostali  czas  jakiś  przy  Krakowie;  a  wygnana  Oda  udafa  się  do 
Niemców.  Byl  podówczas  prawą  ręką  Wolfganga,  biskupa  ratysbońskiego, 
niejaki  Dagano^  czyli  Tegino,  dzipdzic  i  mniemany  następca  jego  w  go- 
dności, a  później  arcybiskup  magdeburski :  ten,  jak  się  zdaje,  poddał  myśl 
Odzie  aby  część  Polski ,  przypadającą  moie  z  woli  Mieczysława  jej  i  jej 
synom,  na  przekor  Bolesławowi  chrobremu  oddala  papieiowi  w  opiekę,  i 
tem  wciągnąfa  dwór  rzymski  do  swojej  sprawy.  W  darowiźnie  tej  sam 
Dagano  zastępuje  dzieciom  miejsce  ojca :  jestto  tedy  dokument  jego,  nie 
Mieczysława,  a  wymienione  w  nim  granice  są  raczej  granicami  obrządku 
łacińskiego  w  Polsce,  nie  zaś  istotnemi  granicami  dawnej  naszej  ojczyzny. 

Wippo  powiada  o  Chrobrym  pod  rokiem  i  024  łe  przywłaszczył 
sobie  tytuł  i  oznaki  królewskie,  i  dodaje:  Filiu$  autem  ejui,  MUicB  (U) 
iimililer  rebeUis,  fratrem  iuum  Ottonem,  guoniam  regis  (imperatoris)  par- 
tibus  favebał,  in  Ruhhiam  provinciam  pepulit;  a  niłej  trochę,  niby 
poprawiając  się,  mówi:  expulerat  eum  in  Russiam,^  Ta  Ruhhta  czyli 
Russia  nie  jestto  Ruś  waręgska ,  ale  tylko  ziemia  krakowska  w  której, 
jak  widać,  miał  udział  swój  syn  Chrobrego:  Otto,  podobnie  jak  przed 
nim  mieli  w  niej  udziały  swoje  dzieci  Mieszka  1,  a  jeszcze  dawniej  dzieci 
Ziemisława.  Zgodne  z  tem  są  słowa  Bogufała  który  wymienia  syna  Otto- 
nowego,  Romana,  nazywając  go  xiąięciem  Ruzyi,  princepi  Ruseiae^  i 
córkę  jego,  takoi  xięiniczkę  ruhską,  imieniem  Dobronikę.  Napróino  roz- 
bijał się  Karamzyn  wyszukując  rodowodu  ich  między  waręgskoruskimi 
siąłętami;  nie  znalazł  go  i  znaleść  nie  mógł,  albowiem  nie  bylito  bynajmniej 
waręgscy  Rurykowice,  ale  xiąłęta  polscy  czyU  tak  zwani  Piastowice,  panu- 
jący w  tej  części  Polski  której ,  w  puściznie  po  Morawach ,  dostało  się 
bałamutne  Ruhii  czyli  Ruzyi  nazwisko.  Nakoniec  z  tejie  samej  przyczyny 
syn  króla  węgierskiego,  Stefana,  imieniem  Emeryk,  w  prawa  naszych 
Ottonowiców  wstąpiwszy,  nazwany  jest  dux  Ruizorum  przez  rocznikarzy 
niemieckich.^ 

nawiązując  w  krótkości  to  co  o  panowaniu  Ziemisława  wiarogodne 
źródła  napomknęły,  okazuje  się,  ie  xiąłę  ten  panował  na  uszczuplonej 

>)  W  leto  6500  (992  po  Chr.)  ide  (Wotodimer)  na   Chorwaty.    Priazedsziubo  jemu 

a  wojny  chorwatakyja  i  ae  Peczieniezi  pridoazę.  Nest  Potn.  Sobr.  L  52. 
^)  Dagano  parthenopolitanae  urbia  archipraeaul.  PerU  SS.  DI.  H,  cf.  790.  802.  803. 
*)  ap.  Piator.  Ul.  470.  -477.  wyd.  RtUysb.  173i. 
*)  Sommerab.  E  ^6;  rkp.  Sędz.  str.  52. 
^  Annil.  Hildeaheim.  ap.  Perte  SS.  m.  98. 
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wpinwdzie  cięiei  państwa  moriiwskiego  praei  zupehe  odpadiiięeie  Czech 
i  Serbii  na  zachodzie »  a  zagarnięcie  przez  Węgrów  Karyntyi  na  połu- 
dniu, tudziei  okoKc  po  prawej  stronie  Cisy  w  okolicach  Strygonia; 
ze  atoli  państwo  jego  sięgafo  jeszcze  głęboko  w  dzisiejsze  Węgry 
i  przytykało  do  Dunaju.  A  kiedy  czytamy  u  Gawła  ii  xiąię  ten  państwo 
swoje  rodem  i  dostojeństwem  potroił*  i  wiemy  ie  Mieczysław  nad  Pola- 
nami  około  Gniezna  panował  a  miał  dwóch  braci  z  których  jeden  jakoś 
dotfó  wczeinie  (r.  958)  poległ,  i  siostrę  która  poszła  za  Gejzę  króla  węgier- 
skiego, tedy  nie  będzie  za  śmiały  wniosek :  ił  drugi  brat  jego,  Cydeborem 
zwany  przez  Tietmara,  panował  w  reszcie  ziem  Ziemistawowych :  w  owq 
tak  zwanej  Ruzyi,  bo  nie  co  innego  oznaczają  słowa  Gawła  parentmn 
metMTUun  genere  et  di§nitaU  tripUewit,  jak  tylko  podział  ziem  między 
trojgo  panujących  dziecL 

ROZDZIAŁ  XXVI. 

Mleeiyalaw  I  ujm  Elemialiwii. 

De  Semisiao  autem  famo-  Semisiaw   był  ojcem   ile- 

sus  iUe  Mestco  cecus  gigni-  pego   Mieszka  y    który   ilepy 

tur/^  cecus  septennio  edu-  urodziwszy  się^  ślepy  chował 

catur.  De  isto  Mestcone  quo-  się  przez  lał  siedm.    O  tym 

modo  illuminatus  sit?  et  quo-  Mieszku y  jak  prz^zai?  jak 

modo  septem  pellicibus  omni  każdej  nocy   z  siedmia    nie" 

nocte   abutebatur?    et   quo-  wiastami  obcował?  ai  wresz- 

modo  ultimo  duxit  Dobrow-  de  pojął  Bobrówkę  ^    córkę 

kam^^  filiam  ducis  Bohemie?  czeskiego  xi§cia;   jak  nako- 

et   qualiter   per   ipsam    rex  nieć  przez  nią  król  i  naród 

et  populus  conyersus  est  ad  nawróeon    został    na    wiarę 

fidem?   require''^  in  Annali-  świętą?  obacz  Roczniki  pol- 

bus  Polonorum.  skie. 

t)  fD0  Semitlio...  gignitarc  tak  poprawiam;  rkp.  WilU  De  EememUł...;  wyŁ  fd.  &- 
numUl  autem  genuU  Ulum  f.  Jf.  c.  b)  >Debrowkaai«  tak  poprawiam*,  rkp.  II  i  III 
IHtbroweam;  wyd.  gd.  Damtroweam,  o)  rkp.  m  dodął«  infirti. 

De  Semisiao  famosus  Ule  Mestco  cecus  gignilur.,. 

Obszerniej  nieco,  acz  zawsze  tylko  ogólowo  i  niedokładnie,  mówi 
o  Mieczysławie  nasz  Gaweł: 
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Hić  autem  Semiilaui  magnum  et  Ten  zaś  Semisław  zrodził  wiel- 

memorandum  Mestcanem  ptogenuił,  kiego  i  pamiętnego  Mieczysława 
qui  prini  nomine  vo€atus  alio,  który  pierwej  inne  imię  nosząc, 
ieptem  annis  a  naiwitate  cecus  futt,,.     ślepy  był  ai  do  siódmego  roku... 

Meseo,  dueatum  adeptui,  ingenium  Mieczysław,  na  tron  wstąpiwszy, 

animi  eepit  et  vire$  eorporii  erer-  jął  rozwijaó  siły  ducha  i  ciała, 
eere,  ac  nacionet  per  ctrcuiłum  bello  okólne  narody  częstą  wojną  nawi- 
iepius  atemptare,  I.  iS — Si,  dzając. 

Mieczysław  urodził  się  z  rodziców  chrześciańskicb ,  a  siedmioletnia 
ślepota  jego  jest  wytartą  fikcyą  xicły.  Łatwo  byłoby  im  przebaczyć  tego 
rodzaju  zmyślenia  byleby  nam  podali  obszerniejsze  wiadomości  o  ro- 
dzinie Semisława,  które  się  gwałtem  cisnęły  do  ust  Gawłowi,  a  o  któ- 
rych jednak  tylko  figurycznie  coś  napomknąwszy,  resztę  zadławił,  wiemy 
zasadzie  którą  wyrzekł  Adam  bremenski:  inutile  est  acta  non  credeiUium 
Mcrulari,  Za  jego  czasów  chrześciaństwo  obrządku  słowiańskiego  równo- 
waiyło  z  bałwochwalstwem ,  dlatego  tak  lekko  prześlizga  się  on  przez 
trzy  pokolenia  od  Semowita  do  Mieczysława  a  z  czynów  tego  ostatniego 
sam  chrzest  go  niemal  zajmuje.  Ale  i  o  tym  chrzcie  opowiadając  dzi- 
wnie się  jakoś  gmatwano.  Kiedy  jedne  roczniki  wyraźnie  powiadają- ie 
w  roku  931  urodzony  Mieszko ,  chrzest  święty  w  roku  siódmym  swego 
iycia,  azatem  937  czy  938  roku,  przyjmując  cudownie  przejrzał;'  inne 
znowu  roczniki,  a  za  niemi  Gaweł,  uwaiają  to  przejrzenie  cudowne  tylko 
jako  przepowiednię  chrztu  który  dopiero  w  roku  965  za  podnietą  Bo- 
brówki nastąpił.  W  tej  wikłaninie  widoczne  jest  usiłowanie  zataić  to  co 
przybycie  Dobrówki  do  Polski  poprzedziło:  zataić  zasługę  nienawistnych 
łacińskiemu  duchowieństwu  xięiy  słowiańskich,  i  dwa  róine  wypadki: 
chrzest  dawniejszy  i  chrzest  późniejszy  Mieczysława  połączyd  w  jedno. 
Rocznikarz  świętokrzyski  powiada: 

lite  Meizko,  fiUui  Semislai  p(H/ani,  futt  eecus  septem  annis  antę  bap* 
litmum,  et  post  receptum  baptismum  pktńbus  annis  vidit  Rkp.  Stronci.  k.  1. 

Inny  rocznik ,  w  kodexie  papierowym  Gawła  Zamoj&kich  na  stro- 
nicy 14  i  następnych  wpisany,  wie  nawet  łe  ten  chrzest  Mieszka  odbył 
się  w  Pradze  czeskiej,  a  dołącza  przytem  bajeczkę  o  początku  imienia 
Polaków ,  w  której  zastanawia  nazwisko  Lachowie ,  podane  tu  jako  da- 
wniejsze od  nazwiska  Polanów. 

Anno  Domini  965  Dobrochna  Wrathislai  ducis  Bohemie  filia,  et  soror 
sancti  Wenezeslai,  desponsatur  Meskoni,  filio  ducis  Zemishi.  Qui  Mesea 
cecus  nałus  fuit,  et  Pragę  baptisatus,  divino  miracuto  lumen  recepit.  Quod 


*)  AonaL  Benedictim  ad  aim.  931. 
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videnłe$  noHle$  qui  eum  to  erani  ekmMiiuU  tpolen!*  unde  f«6tl>  tanU 
firnu:  $x  perfuńóne  BMcri  baptism,  qui  priu$  po€ttb€mhtr  LtiA^mf^  imm 
eaefU  pagmu.  Et  tńso  Um  ezeeUenii  miraeuU,  mt^ores  rtpU  Prmge  fne- 
rmU  baptiuUif  et  demeept  tola  Polonia  a  polen  mmatpaUL 

Nie  inaczej »  jak  tylko  chrzest  Hiectyslawa  w  siódmym  roka  iyda 
dokonany,  był  chrztem  w  obrządku  sfowiańskim,  bo  tego  obrządku  trzy- 
mał się  prawdopodobnie  i  ojciec  jego  i  ziąię  czeski  Bolesław  na  któ- 
regoto  dworze  odbyć  się  miała  ta  uroczystość;  w  późniejszym  wieku 
za^  radząc  się  widoków  polityki,  pojął  około  roku  965  Dobrówkę,  a  za 
jej  wpływem  przeszedł  sam  na  obrządek  łaciński  i  takowy  w  królestwie 
swojem  rozprzestrzeniał. 

Miał  Mieczysław  i  braci,  jak  się  wygadał  z  lem  spółczesny  Tietmar; 
piastowali  oni  dostojność  równą  Mieczysławowi,  jak  to  wynika  ze  słów 
Gawła,  a  gdy  kronikarze  nasi  nietylko  nic  nie  podali  o  nieb,  ale  nawet 
i  o  siostrze  ich  co  Gejzę,  ojca  świętego  Stefana,  na  wiarę  chrześciańską 
w  obrządku,  jak  się  zdaje,  słowiańskim  nawróciła ;  gdy  mówię  tak  po- 
wszechnie zamilczały  o  nich  nasze  roczniki,  czy  moina  jeszcze  wątpić 
o  tern  ie  oni  byli  zwolennikami  obrządku  słowiańskiego,  i  naleieli 
w  oczach  niemieckołacińskiego  duchowieństwa  do  rzędu  tych  quo$  error 
€i  idoktria  defedamt  i  o  których  cokolwiek  zapisać  uwaiano  za  rzecz 
bezpołyteczną  dla  narodu?  Wszakłe  to  samo  duchowieństwo  unosiło  się 
zle  zrozumianą  gorliwością  tak,  ie  nawet  dwukrotnie  chrzcony  Mieczy- 
sław nazwany  jest  jeszcze  poganinem  na  nagrobku  Bolesława  chrobrego. 

Znakomitsze  czyny  Mieczysława  I  uratowane  zostały  dla  dziejów, 
dzięki  kronikarzom  niemieckim:  Widukindowi  i  Tietmarowi,  od  których 
usłyszeliśmy  nawet  gdzienieco  o  liczniejszej  rodzinie  naszego  Semisława. 
Za  ich  skazówkami  mamy  juł  wizerunki  niektóre  owego  wieku  trafnie, 
piórem  historycznem  nakreślone,^  w  szczegółowe  więc  opisy  ich  zapu- 
szczać się  tu  nie  będę;  jeden  wszakie  z  główniejszych  wypadków,  za 
mało  dotąd  znany,  starać  się  będę  bliiej  wyjaśnić. 

Pierwsze  wojny  Mleecyslawa  I  I  braci  Jego  z  Niemcami. 

Upewniają  niemieccy  i  bizantyńscy  pisarze  o  zwierzchnictwie  Ot- 
tona I  nad  Słowianami  od  Elby  ał  po  Karpaty.  W  ogóbych  tylko  sło- 
wach mówi  o  tern  Porfirogenita ,  Adam  bremenski,  annalista  Sazo  i 
Odillo  opat  kluniacki;  innych  świadectwa  dotykają  wprawdzie  pojedyn- 
czych szczegółów,   ale  nader  urywkowo  a  poczęści  i  sprzecznie  między 

*)  Do  rzędu  tych  naleiy  wyszle  nie  dawno  dziełko  KaroU  Szajnochy:   Bolealaw 
chrobry,  opowiadanie  hiitoryczne,  według  śrćdet.  Lwów.  1849. 
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sobą  Uk,  ie  niełatwo  jest  powziąć  jaśniejsze  wyobrałenie  o  kolei 
tych  zdarzeń.  Wszystkie  jednak  te  iświadectwa  zestawione  razem  dadzą 
nam  wyobrałenie,  jeśli  nie  najpewniejsze,  tedy  najwięcej  zbliłone  do 
prawdy,  o  tem  jak  się  rzecz  miała. 

Flodoard  mnich  zmarły  roku  966  jest  najwcześniejszy  świadek 
który  o  stosunku  Ottona  I  do  Słowian  podał  parę  szczegółów.  Mówi  on 
pod  rokiem  955: 

Hungari,  cum  immemis  copiis  et  mgenH  mulHiudine,  Baioariam  tn- 
grediuntur,  volentes  penire  in  Franciam,  Contra  quo8  Otto  rex  cum  Bu- 
ritlao  Sarmatarum  principe  et  Chonrado,  tam  iibi  pacificato,  pugnamt, 
et  eoidem  Hungarot  interimefu,  cunctos  pene  delevit,..  Post  hoe  bellum 
pugnavit  rex  Otto  cum  duobui  Sarmatarum  regibui^  et  tuf- 
fragante  sibi  Buriilao  rege,  quem  dudum  $ibi  tubdiderat,  victoria 
potitui  eit.^ 

Sarmaci  Flodoarda  sąto  w  ogólności  Słowianie;  Burisla w  jest  Bole- 
sław srogi,  xiąłę  czeski,  który  niemałe  posługi  robił  Ottonowi  w  wojnie 
z  WęgramL  Ciekawa  tedy  kto  są  dwaj  inni  królowie  sarmaccy  z  którymi 
Otto  walczył  i  których  za  pomocą  czeskiego  Bolesława  zwyciężył? 
W  rozwiązaniu  tego  pytania  nie  naleiy  zapominać  tej  okoliczności  ie 
Flodoard  zowie  ich  reges  Sarmatarum,  podczas  kiedy  czeskiego  Bole- 
sława, jednego  z  władców  najznakomitszych,  nazwał  wyiej  tylko  princep$. 
Według  tej  tedy  okoliczności  zdawałoby  się  ie  naleiy  szukać  wskaza- 
nych tu  osób  nie  między  siąiątkami  nadelbiańskimi,  lecz  w  Polsce.  Mówi 
dalej  Flodoard  pod  rokiem  958:  Otto  rex  bellum  adversus  Sarmatoi 
habuit;^  wskazał  więc  dokładnie  rok  w  którym  wyiej  wspomniona  wojna 
toczyła  się. 

Widukind,  dzieje  saskie  opowiadając,  mówi  około  roku  958  ie 
Wichman  pojednał  się  z  cesarzem  Ottonem  za  pośrednictwem  margrabi 
Gerona;^  a  dalej  ciągnąc  swą  powieść  uwiadamia  ii  tenie  Wichman 
Misaeam  regem  cujui  potentatit  eranł  Slavi  qui  dicuntur  Lici- 
•  caviki,  duabui  vicibus  $uperavit,  fratremgue  iptiui  inłerfecit, 
praedam  magnam  ab  eo  exłor$it  Eo  quoque  tempore  Gero  praesei 
Slavo$  qui  dicuntur  Luiiki  potentiisime  victt  et  ad  ultimam  $ervitutem  coegiL* 

Widzimy  z  tych  słów  ie  wojny  które  wówczas  Niemcy  ze  Słowia- 
nami toczyli,  dotykały  istotnie  Polaków,  i  nasuwa  się  pytanie:  azali 
wojna  Ottona  z  dwoma  sarmackimi  królami   o  której  mówi  Flodoard,    i 

»)  Pertz  SS.  m.  -403. 

«)  Tamie. 

*)  Y^iduk.  UL  c.  60;  Ann.  Saxo  ad  ano.  958. 

^  Tenie  OL  c.  66.  67. 
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wojna  Wicbmtni  i  nassym  króiem  MieukieBi  i  s  hratem  jego  eo  w  bi- 
twie pdegl,  o  której  mówi  Widukiod,  nie  jestto  wojna  jedna  i  ta  sama? 
Mówi  £a  tym  domysłem  to  ie  Wicbman  właśnie  w  tym  roku  pojednał 
się  był  z  cesarzem  i  z  margrabią  Geronem,  mogli  więc  spóbie  robió  tę 
wyprawę.  Cbooiai  więc  Widukind  nie  łączy  z  sobą  tych  wypadków, 
owszem  natrąea  jakoby  Wicbman  w  towarzystwie  jakowycbś  przyjaznych 
sobie  Słowian  wyprawę  na  Mieszka  uskutecznił,  jest  jednak  wielkie  po- 
dobieństwo ie  to  była  wojna  ta  sama. 

Podobieństwo  to  staje  się  niemal  widooznotóą,  jeśli  tu  dołoiym 
słowa  Tietmara  który  te  same  wypadki  co  i  Widukind  opisując,  powiada: 
Gero  arientalium  marchio  Lusid  et  Selpuli,  Miueonem  quofue  cum  sibi 
iubjecUi  imperitiU  iuhdidit  ditioni^ 

Spomniał  Widukind  ie  wojna  Wichmana  z  Mieszkiem  toczyła  się 
wtedy  kiedy  Gero  Łułycanów  podbijał;  tosamo  mówiąc  Tietmar  dodaje, 
ie  Gero  podbił  wtedy  i  Mieszka:  a  więc  oczywista  ie  Wicbman  wojo- 
wał naszego  Mieczysława  spoinie  z  margrabią  Geron^n  i  spóbie  z  Otto- 
nem cesarzem ,  na  co  jui  sam  czas  tej  wojny ,  roku  958 ,  w  którym 
pojednanie  między  nimi  nastąpiło,  naprowadza.  Tym  sposobem  dają  się 
połączyć  i  zgodzić  z  sobą  świadectwa  wszystkich  trzech  kolejno  nastę- 
pujących po  sobie  pisarzy  znakomitszych :  Flodoarda,  Widukinda  i  Tiet- 
mara »  a  sano  zdarzenie ,  ile  je  tylko  w  tych  skąpych  napomknieniach 
wysiedlić  moina,  miało  się  mniejwięcej  tak: 

Około  roku  958  zrobił  Otto  I  wyprawę  na  synów  Semisława: 
starszy  z  nieb,  Mieszko,  panował  nad  Polanami;  młodszy,  podobno  Gedi- 
bor,  panował  nad  Słowianami  krakowskimi,  których  wówczas  zwano 
w  Niemczech  Ruzyami  lub  Ruhami ,  a  na  Rusi  i  w  Carogrodzie  zwano 
ich  Chrobatami.  Wyprawa  ta  sięgała  w  dwie  róine  strony :  wojskiem 
przeciwko  Mieczysławowi,  wspieranemu  przez  bezimiennego  brata  swego, 
dk>wodził  Ge^o  margrabia  i  Wicbman;  wojskiem  przeciw  krako¥^iemu 
Cydeborowi  dowodził  podobno  sam  Otto  wspierany  przez  czeskiego 
Bolesława.  Zwycięiył  Mieczysława  Gero  z  Wichmanem,  i  gdy  chciał  po- 
wetować poniesioną  klęskę  Mieczysław,  zwycięiony  został  powtórnie,  a 
bezimienny  brat  jego  ubity*  Ściśniony  tei  był  i  xiąię  krakowski  od 
Ottona,  wspieranego  przez  Bolesława  czeskiego,  i  wchodzono  w  jakieś 
ugody:  oświadczono  się  bowiem  wówczas  Ottonowi  s  chęcią  przyjęcia 
obrządku  łacińskiego  w  ziemi  krakowskiej.  Na  obydwóch  więc  punktach  wi- 
dzimy jednocześnie  skutki  tej  wojny.  Pod  rokiem  958  zapisano  jest  w  pol- 
skich rocznikach  ie  Jordan  mianowan  został  biskupem  Polanii,  to  jest  części 

«)  Tietm.  Ł  c  9. 
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kraju  Mieczyslawowej ;  ^  a  gdy  wiadomo  ze  sam  Mieczysfaw  dopiero 
w  siedm  lat  później ,  z  Dobrówką  oieniwszy  się ,  zosta?  chrześcianinem 
obrządku  łacińskiego,  więc  owo  mianowanie  Jordana  biskupem  polskim 
przez  Ottona  działo  się  niewątpliwie  w  skutek  odniesionego  zwycięztwa. 
Pod  rokiem  znowu  959  u  Regina  i  annalisty  Saxona,  a  u  innych  rocz- 
nikarzy  niemieckich  pod  rokiem  960,  zapisano  zdarzenie  następujące: 

Yenerunł  legati  Rusciae  gentis  ad  regem  Ottonem,  et  deprecałi  sunt 
eum  ut  aliquem  suorum  episcoporum  transmitteretf  qui  ostenderet  eis  viam 
reritalis,  Qui  consensit  deprecationi  eorum,  mittens  Adalbertum  episcopum 
fide  catJiolicum:  qui  etiam  vi:t  evasit  manus  eorum.^ 

Nie  wiedziano  długi  czasu  do  jakiego  kraju  ściąga  się  to  zda^ 
rżenie;  trudno  je  było  przyczepić  tak  do  Rusi  kijowskiej  gdzie  jeszcze 
przez  lat  dwadzieścia  kilka  pogaństwo  kwitnęło,  jakoteż  i  do  wyspy 
Rugii.  Zapomniano,  albo  raczej  nie  dopatrzono  i  nie  wysadzono  na  wierzch 
tej  niezawodnej  prawdy  ie  wielka  cześć  dawnych  Moraw  i  państwa 
Seraisławowego  nosiła  w  X  i  Xi  wieku  nazwisko  Ruhii  lub  Ruzyi. 
Owoz  tgfo  Ruzyę  miał  ochrzcić  Otto  I  w  roku  959  czy  960 ,  rozumie 
się  na  obrządek  łaciński;  ale  to  się  nie  powiodło.  Zakorzeniony  tu  od 
czasów  Świętopełka  obrządek  słowiański  czyli  ruski,  jak  go  nazywa 
papiei  Jan  XIII  w  swym  przywileju,  przemógł,  i  Adalbert,  ten  sam  który 
w  kilka  lat  później  został  magdeburskim  arcybiskupem,  zaledwie  z  iyeiem 
wymknął  się  od  Krakowianów.  Doznawszy  tak  smutnego  zawodu  Otto, 
przemyśliwał  nad  sposobami  jakby  Słowian  krakowskich  mimoto  pozy- 
skać dla  łacińskiego  obrządku.  W  Krakowie  niepodobna  było  utrzymać 
się  łacińskiemu  biskupowi,  więc  całą  tę  połać  ziem  krakowskich  na 
,  wschód  po  źródła  Bugu  i  Styru,  a  na  południe  po  miasto  Agryę  i  po 
Dunaj  sięgającą,  poddał  pod  władzę  czeskomorawskich  biskupów,  nie 
prędzej  jednak  jak  roku  973.  Pertz  SS,  lY.  538.  Tak  powstał  osławiony 
przywilej,  wzmiankowany  u  Kozmy;  a  tu  należy  to  jeszcze  zauwaiać,  ie 
Otto  wywdzięczał  się  poniekąd  tym  czynem  Czechom  za  dawaną  sobie 
pomoc ;  ale  w  rzeczy  samej  dawał  im  to  czego  nie  posiadał :  bo  widzie- 
liśmy ie  Krakowianie  Adalberta,  wysłańca  Ottonowego,  wypędzili,  a  więc 
byli  niezawisłymi.  Późniejsze  zdobycze  Bolesława  II  xiąłccia  czeskiego 
sięgały,  według  własnych  słów  jego,  tylko  po  górę  Tatrę  niiej  Krakowa, 
zakreślona  więc  w  Kozmasowym  przywileju  granica  pragskiej  dyecezyi 
po  Bug  i  Styr  nigdy  przez  Czechów  posiadaną  nie  była ,  lecz  tylko 
idealną. 


•)  Rkp.  Sędz.  8tr.  217. 

«)  Ann.  Lamberti  ap.  Pertz  III.  61. 
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De  isto  Mestcone  guomodo  illuminatus  sit.,.  require  in  anna- 
libus  Polonorum, 

Słowa  rocznikarza  na  które  się  tu  autor  powołał,  brzmią  lak: 
DCCCCXXXl  Mescho  pńnceps  Polonie  filius  Semislai  cecus  gignitur 
et  septem  annis  cecus  edueatur,  qui  licet  multum  famosus  esset  et  magne 
industńe,  vicio  tamen  non  caruit:  nam  septem  pellicum  seortiSy  quas  eon- 
juges  nuncupabatf  noctunias  variare  vices  consueverat.  His  tandetn  repu- 
diatis,  de  Bohemia  ąuandam  Dobrowkam  nomine  matńfnonio  copulał,  cujus 
feliei  consorcio  glacies  infidelitatis  dissolritur,  et  nostrorum  labrusca  gen- 
tilium  in  vere  vitis  palmites  transmigraviL 

Przy  czem  wypada  zwrócić  uwagę  na  to,  ie  tak  Miorsz  jak  i 
Gaweł  nie  dość  ostrożnie  wyjmowali  tę  wiadomość  z  rocznikarza,  i  słowa 
jego :  septem  pellicum  scortis,  quas  conjnges  nuncupabat,  nocturnas  vańare 
vices  consueverat,  przekręcił  Miorsz  na:  septem  pellicibus  omni  necte 
abutebatur,  i  podobnież  Gaweł:  sua  consuetudine  septem  uxoribus  abute- 
batur.  Jest  w  lem  jeden  z  widocznych  dowodów  że  text  rocznika  lego 
starszy  jest  od  obu  kronikarzy,  i  że  Gaweł  wypisywał  to  z  Miorsza. 

ROZDZIAŁ  XXVII. 

Bolesław  chrobry. 

Główniejszc  tylko  czyny  jego  opowiedziawszy  autor,  zsyła  się  z  resztą  tlo  rocz- 
ników polskicił,  tych  samych  z  których  i  pierwej  juz  czerpiJ. 

Porro    de   tam  generoso  Następnie,  ze  szczam  tak 

stipite    surculus   vegetaciQr,  zacnego  strzeliła  bujna  lało- 

palma  erupit  fecundior:  Mes-  m/,    rozwinęła    się   palma 

konides  Boleslaus!  qui  adhuc  rozłożysta:  Bolesław  Mieczy- 

lenellas  fidei  primicias,   ad-  sławie!  który  jeszcze  słabiu- 

huc  in  cunis  vagientem  ec-  chne  piei^wociny   wiary  y   je- 

clesiam  tam  tenero  amplexu,  szcze   w  pieluchadi    kwilący 

tam  adulta  fovit  teneritudine,  kośdoł    tak    czułym     objął 

ut  geminam  metropolim  in-  uściskiem,  tak  roztropnie  pie- 

stituerit:    unam  Cracovie  et  lęgnował,  ie  ustanowił  dwie 

aliam  Gnesne,  et  debitas  suf-  metropolie:  jedną  w  Krakowie 

fraganeorum  dioeceses  utri-  a  drugą  w  Gnieźnie,  i  sufra- 
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usque  deputaverit,  ipsarum- 
que  dioecesium  distinctiones 
certis  limitibus  insculpserit. 

Hic  ad  cumulum  religio- 
nis  '^  patrem  sanctitatis  ac 
patronum,  beatum  Adalber- 
tum,  in  finibus^^  Bohemorum 
affectum  injuriis,  devolissime 
suscipit,  reverenciam  exhłbet, 
omni  studio  veneratur.  Quem 
sanctus  pontifex  ad  plurima 
paucis  evolutis  diebus  in- 
format. 

(De  isto  Boleslao  in  v!la  et  legenda  sancli 
Stauislai  multa  inveni:  ąualiler  Otto  imperator 
eum  vidcre  dosidorabat  et  ąuomodo  in  Gncznam 
ad  limina  sancli  Adalborti  venioDS,  eum  iropc- 
riali  diademate  decoravit) 

Hujus  enim  universa  su- 
pellex  aut  in  animi  dotibus''^ 
viguit,  aut  in  armorum  stre- 
nuitate  resplenduit:  ąuibus  Se- 
leuciam,  Pomoraniam,  Prus- 
siam,  Russiam/^  Moraviam, 
Bohemiam  sue  dicioni  sub- 
jiciens,  reliąuit  suis  posteris 
vectigales,  in  urbe  Pragensi 
secundariam  sui  regni  sedem 
constituens.  Hunos  seu  Un- 
garos,  Crouacios  et  Mara- 
hos"^  gentem  validam  suo 
mancipayit    imperio  ;     imo 


(janóto  dyecemlnych  mianująCy 
rozgraniczył  samez  dyecezye 
ciosanemi  przydroinikdmi. 

Onło  dla  wzroslu  wiary  ^ 
przyjął  najuprzejmiej  ojca 
świątobliwości  ipatronay  błogo- » 
sławionego  Wojciecha,  w  zie- 
miach czeskich  pokrzywdzo- 
nego, oddając  mu  poszano- 
toanie  i  cześć  wszelaką;  a 
świątobliwy  biskup  w  dniach 
niewielu,  klóre  mu  zostawały, 
oświecał  go  tve  wielu  rzeczach. 

(O  tym  Dolćsławie  ^nulanfem  wiele  w  iy- 
wocie  i  legendiie  świętego  Stanisława:  jak 
cesar%  Otto,  pragnął  go  wid%ieć  i  jak  ku  Cn«- 
*WM,  do  grobu  świętego  Wojciecha  pr»y9%eift%y, 
o%dobit  go  cesarską  koroną.) 

Wszystkie  tez  jego  bogac- 
twa promieniły  w  przymiotach 
jego  duszy  lub  jaśniały  w  bla- 
sku oręiów  któremi  Seleucyc, 
Pomorze,  Prusy,  Ruś,  Mo- 
rawy,  Czechy  zwojował  i  dan- 
niczemi  potomkom  swoim  zo- 
stawił, miasto  Pragę  drugą 
stolicą  państwa  swego  stano- 
tviąc.  Hunów  czyli  Węgrów, 
Chrowatów  i  Morawian  lud 
potęiny  zagarnął  pod  swe 
zwierzchnictwo,  a  nieukróco- 
nych   Sasów   tak  pobił,    ie 
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Saxones  indomitos  adeo  per-  w  rzece  Saiij    którą  Zoławą 

domuit,    ut  in  Sala,    quam  zowiemyy  wbił  słup  ielazny^ 

nos  Z*olava'*  dicimus,  flumine,  jakby  nietozruszoną  kolumną 

columnam    fixerit    ferream,  GadesUj  granicę  państwa  swego 

quasi  ąuibusdam   cerlis  ga-  utwierdzając. 
,  dibus   sui    finem '^    statuens 
imperii. 

Hic  Boleslaus  Rutenos  in  Ten    Bolesław    ubił  takie 

tanta    stravit   copia  ,    donec  mnóstwo  Rusiy  ie  od  wieloid 

Bug**^   flumen   cruoris   eon-  krtoi  zsiadły  się  wody  prze- 

cretum  est  coagulo.''  pełnionego  Bugu. 

a)  >religionis«  tak  rkp.  U  i  wyd.  cd.;  rkp.  III  nio  na.  b)  »\tk  finibusc  lak  wyd.  gd.; 
rkp.  n  i  in  infinitis.  c)  »animi  dotibu8«  lak  w>'d.  gd.;  rkp.  II  i  IH:  omnium  vir- 
tutnm  dotibui.  d)  »Russiain«  tak  rkp.  II  i  HI;  W)'d.  gd.  nio  nia.  o)  sMarahos*  lak 
poprawiam;  rkpp.  U,  III,  tudzioź  wyd.  gd.  Mardos.  f)  nZolayac  lak  rkp.  II  i  III; 
wyd.  gd.  DotatM.  g)  >finein«  tak  wyd.  gd. ;  rkp.  II  i  HI  fines.  h)  »Bug«  tak  rkp.  II 
i  IH;  wyd.  gd.  nie  ma.  i)  rkp.  II  i  III  dodaje  tu:  ceUra  guere  infi'a  in  annalibut. 

ut  geminam  tnetropolim  instituerit,   unam  Cracorie  et   aliam 
Gnezne. 

Żaląc  się  na  niewdzięczność  Polaków  któny  Ryxę  od  siebie  wy- 
gnali ,  powiedziaf  Miorsz  pod  panowaniem  Wandy :  quia  ad  pia  fidei 
ubera  gemina,  pendent  viperamm  całuli,  suggunt  perfidL.  gdzie  przez 
gemina  ubera  fidei  rozumiał  oczywiście  geminam  metropolim,  ustanowioną 
w  Gnieźnie  i  w  Krakowie  przez  Bolesława  chrobrego.  Po  tych  tedy  sło* 
wach  poznajemy  ie  to  jest  ciągle  jeszcze  text  Miorsza  samego,  nie  jego 
dopełniacza.  Jakoi  kończy  on  dopiero  na  Mieczysławie  II,  jak  tego 
dowód  wnet  ukaię. 

ad  płurima  pauds  evolutis  diebus  informat. 

Łatwo  poznać ,  rozczytawszy  się  w  kronice  Wincentego ,  ze  to  co 
się  w  tem  miejscu  u  niego  znajduje ,  jest  amplifikacyą  słów  Miorsza ;  a 
nie  przeciwnie. 

De  isło  Boleslao..,  decorarit. 

Wtręt  oczywisty  przepisywacza.  Nietylko  Miorsz,  ale  nawet  dopeł- 
niacz jego  starszy  jest  od  roku  1254  w  którym  św.  Stanisława  kano- 
nizowano. Moina  się  o  tem  przekonać  z  Bogufała ,  zmarłego  w  roku 
12S3  który  w  kronice  swej  nie  za  Wincentym  idzie,  ale  za  Miorszem  i 
jego  dopełniaczem,   częstokroć   dosłownie   ich  wypisując.    Twardo  sA 
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kanonizacya  ś,  Stanisława  w  Rzymie :  kilkakrotnie  nie  uznawano  dowo* 
dów  jego  świątobliwości,  i  znowu  brano  je  pod  roztrząsanie.  Duchowień- 
stwo polskie  okazafo  się  niezmordowane  w  swoich  usiłowaniach ,  i  cel 
zosta?  osiągnięty.  Ale  ta  gorliwość  smutne  pozostawiała  szczerby  w  histo- 
rycznych naszych  pomnikach.  Interpolowano  bez  wyjątku  stare  kroniki. 
Gaweł,  chociaż  sam  kapłan  i  zasloniony  powagą  pięciu  biskupów  którym 
dzieło  swoje  poświęcił,  ie  się  jednak  powaiył  powiedzie  słówko  ostrzej- 
sze o  Stanisławie ,  co ,  jak  widad ,  w  owym  czasie  mogło  być  zdaniem 
większości,  wytracono  dzieło  jego  tak,  ił  ledwie  w  dniach  jui  naszych 
odkryto  jedyny  nieskrobany  rękopism  jego  kroniki.  Z  dwóch  innych 
rękopismów  które  się  od  zatraty  wybiegały,  oba  przechodziły  przez  czy- 
ściec: jeden  ma  dziurę  na  wskroś  przy  wzmiance  o  Stanisławie ;  a  drugi, 
i  właśnie  ten  co  przy  nim  i  Miorsza  text,  jeszcze  najlepszy,  znajduje  się, 
rozprawia  długo  i  szeroko  o  świątobliwości  i  cudach  Stanisława,  wbrew 
temu  co  wiemy  z  tamtych  kodexów.  Nie  dziw  tedy  ze  z  świątobliwością 
Stanisława  poznać  się  musiał  i  stary  Miorsz:  przepisywacz  bowiem  ko- 
dexu  miał  wielkie  nabożeństwo  -do  tego  świętego  i  w  ciągu  nie  wielu 
kart  tej  oto  kroniki  z  jej  dopełnieniem,  powołał  się  trzy  razy  na  ływot 
ś.  Stanisława.  Robił  to  jednak  jakoś  dorywczo,  gdyi  słowa  które  tu 
miał  na  myśli  znajdują  się  właściwie  przy  cudach  ś.  Wojciecha  które  są 
drukowane  w  Pertza  SS,  IV.  str.  615.  Później  przyczepiano  je  takie  do 
opisu  cudów  ś.  Stanisława ;  w  żywocie  zaś  samym  tego  świętego  nic 
nic  ma  o  Ottonie  i  Bolesławie  chrobrym. 

Crouacios  et  Marahos,  gentem  ralidam  mo  mancipavU  imperio. 
Wyżej  powiedział  autor :  Mwaviam,  Bohemiam  $ue  dicioni  subjiciens. 
Wojował  więc  Chrobry  Morawy,  i  odgłos  tychto  wojen,  jak  to  uważa- 
liśmy na  str.  505,  dał  prawdopodobnie  powód  Kozmie  pragskiemu  że 
do  słów  Regina,  mówiącego  o  zniszczeniu  Moraw  po  Świętopełku,  wtrą- 
cił: Polonienses,  Nazwisko  tedy  Mardos,  jak  je  dziś  we  wszystkich 
Miorsza  rękopismach  czytamy,  poprawiam  takoż  na  Marahos:  bo 
tak  nazywają  ich  spółczesni  rocznikarze  niemieccy.  Miałożby  owe  niezro- 
zumiałe Mardos  oznaczać  raeze]  szczególne  jakoweś  plemię  Węgrów  lub 
też  Pieczyngów  ?  Edrysi  mówi  wprawdzie  w  swej  geografii :  Les  monts 
Crapaks  siparent  la  Hongńe  de  la  Pologne  et  du  pays  des  Madjous. 
Geogr.  U.  580.  A  dalej:  Montiour  (Modor)  grandę  ville  sur  les  frontieres 
de  la  Pologne.  Tamże.  On  rangę  au  nombre  des  dependefices  de  la  Hongrie 
Montir  (Modor).  Tamże  str.  375;  ale  tem  jego  Montiour  czyli  Modor  zdaje 
się  być  miasto  Agrya  które  w  łacinie  średnich  wieków  Magryą  na- 
zywano, jak  to  widzieć  można  w  rękopismaofa  kroniki  węgierskopolskiej. 
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Moie  tez  do  tego  samego  imienia  należałoby  odnieść  i  ową  w  morawsko- 
czeskim  przywileju  u  Kozmy  spomnianą  nyham,  eui  nomen  est  Mudre, 
SS.  rer.  Boh.  L  170,  bo  Kdrysi  cbociaz  w  połowie  wieku  Xli  pisał, 
szedł  jednak  za  bardzo  dawnemi  gcogralicznemi  pomnikami  i  może  tu 
dać  niejakie  skazówki.  Zresztą  co  do  wyrażenia  samego:  Mardos  genlem 
validam  wzięte  ono  jest  iywcem  z  Troga  który  powiedział  o  Fraatesie 
królu  Partów:  Mardos  validam  genłem  bello  domuiL  Ju$L  XLI.  6, 

quasi  guibusdam  certis  gadibtis  stii  fines  slatuens  imperii. 
Wiadomość  podana  nam  przez  najstarsze  historyczne  nasze  po- 
mniki: ie  królowie  polscy  są  potomkami  i  dziedzicami  xiąiąt  morawskich, 
jak  z  jednej  strony  odsłania  nam  cel  właściwy  polityki  Chrobrego,  tak 
nawzajem  czyny  tego  bohatyra,  na  niezbitych  świadectwach  oparte,  rzu- 
cają odblask  na  czasy  dawniejsze  i  pojaśniają  w  jednym  lub  w  drugim 
względzie  to  co  z  owoczesnych  świadectw  nie  dosyć  jasno  wygląda. 
Uwaźmy  tedy  jakicto  kraje  odzyskuje  Bolesław  chrobry,  i  stara  sie  wszel- 
kiemi  sposobami  utwierdzić  w  ich  posiadaniu  ?  Oto  od  zaprzeczonego  mu 
przez  Czechów  Krakowa  sięga  w  głąb  Węgier  po  Dunaj ,  Cisę  i  Teplę : 
został  więc  panem  tej  Wagiwaryi  Porfirogenitowej  za  którą  wielka  Chro- 
wacya  nadwiślańska  i  Serbia  leiała;  zdobył  potem  resztę  Moraw  i  Czechy: 
bo  te  ulegały  prapradziadowi  jego  Świętopełkowi;  zagarnął  dalej  temze 
prawem  Łuiyce  i  Serbię ,  słup  ielazny  w  Sali  rzece  jako  rozgraniczu 
Słowian  z  Sasami  zabiwszy,  a  z  świetnej  na  Ruś  wyprawy  wracając  głó- 
wnie pamiętał  o  tem,  aby  czerwieńskie  grody  odzyskać  i  wcielić  nazad 
do  Polski.  Owoi  za  śladami  tego  bohatyra  chodząc^  napotykamy  i  źródła 
Bugu  i  Styru  wytknięte  jako  granice  morawskoczeskiej  dyecezyi  w  prz}'- 
wileju  u  Kozmy ;  i  Czechy  z  Serbią  Świętopełkowi  podległe ,  i  z  ziem 
morawskich  dawniej ,  teraz  węgierskich ,  tyle ,  ile  ostatni  z  xiąząt  mora- 
wskich, po  zawartym  z  Niemcami  sojuszu,  od  Węgrów  obronić  był  w  stanie. 
Nie  sąi  wypadki  te  wyśmienitem  ztwierdzeniem  tego  cośmy  z  napo- 
mknień kronikarzy  naszych  wywnioskowali? 

ROZDZIAŁ  XXVIII. 

JNIeczystaw  II. 

Tym  śmiało,  acz  niezupełnie  może  sprawiedliwie,  nakreślonym  wizerunkiem  Mie- 
czysława 11  zamyka  swoja  kroniezkę  Miorsz,  ostatnie  swoje  słowa  poczesnemu  spo- 
mnieniu  Ryxy  i  dostojnego  syna  jej  Kazimirza  poświęcając. 

Post  mortem  denique  ma-         Nakoniec  po  śmierci  wiel- 
goi  regis  Boleslai,  anno  do-    kiego  króla  Bolesława  ^  roktt 
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mini  1023  Męsko  filius  ejus  pańskiego  1025^  nastąpił  syn 
regnayit  pro  eo :  ""^  hic  fuit  jego  Mieczysław,  mniejszy  od 
spiritu  minoratus^^  et  a""^  pro-  ojca  geniuszem  i  cnotą,  choeiai 
bitate  patris  diversus/^  licet  miai  zonę  wysoceurodzoną  : 
habuerit  uxoreni  nobilem/*  siostrzenicę  cesarza  Ottona. 
sororem  scilicet^  Ottonis  im-  Gdy  tedy  gnuśności  i  miłos- 
peratoris.  Qui  cum  desidia  tkom  oddany  niedbałej  rzeczą- 
et  deliciis  resolutus  rempu-  pospolitą  zawiadowai,  goniąc 
blicam  segnius  administraret,  bardziej  za  własnemi  niz  po- 
et  propriis  non  communibus  wszechnemi  pożytkami,  po- 
utilitatibus  intenderet,  cepe-  częły  sąsiednie  ludy,  które 
runt  extere  naciones,  que  ojcu  jego  hołdowały,  coraz 
patri*^^  suo  vectigales  fuerant,  mniej  go  się  obawiać,  ujmo- 
minus  timoris,  reverencie  et  waó  mu  czci  i  poszanowania, 
honoris  eidem  impendere,  et  wreszcie  dań  mu  płacić  wzbra- 
tributa  regionum  denegare.  niały  się.  A  :śe  rad  przestawał 
Quia  enim  paterna*"^  voluit  na  sławie  ojcowskiej,  więc 
contentus  esse  gloria,  ideo  ani  był  sławnym  u  swoich 
nec  gloriosus**  civibus,  nec  ani  strasznym  u  obcych:  bo 
hostibus  visus  est  terribilis :  choć  z  niektórymi  z  nich  to- 
nera si  qua  cum  ąuibuspiam  czył  wojny,  wiedziano  jednak 
gessit  prelia,  necessitatis  ea  :śe  robił  to  nie  z  ochoty  lecz 
fuisse  constat ,  non  virtutis,  z  potrzeby,  z  musu  a  nie  z  na- 
coacta  non  Yoluntaria;  non  tchnienia;  nie  dla  tego  jakoby 
quod  nuUa  illi  strenuitas  mu  na  waleczności  zbywało, 
fuerit,  sed  quia  diligencior  lecz  ze  w  nim  chęć  zacho- 
conservandi  racio,  quam  ac-  wania  dawnych,  nad  chęć 
quirendi  inerat  libido.  Satis  robienia  nowych  nabytków 
enim  absurdum  putabat,  cum  przemagała.  Uwaiał  bowiem 
in   habendo    certus   modus  za  niedorzeczność  nie  ogra-^ 
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haberi  debeat,    acquisicioni    niczaó  iię  w  sposobach  naby- 
tamen  modum  non  ponerc.    wania,  gdy  jui  i  samo  posia- 

danie  musi  mieó  pewne  granice. 

Hic    igitur    ex    imperial!         Onto  z  cesarskiej,    Ottona 

Oltonis  prefati    sorore   insi-    pomienionego  (II J),  siostrzenicy 

gnem  genuit  Cazimirum.         spłod^ii  dostojnego  Kazimirza, 

a)  >pro  eo«  Uk  rkpp.  II  i  III;  wyd.  gd.  nie  ma.  b)  uminoralusi  Uk  wyd.  gd.;  rkpp.  II  i  III 
immoratus.  c)  »cl  at  tak  wyd.  gd.;  rkpp.  U  i  III  nie  mąjf.  d)  pó\\enuu  iA  wyd. 
gd.;  rkpp.  II  i  III  nie  mają.  e)  »nobilcm«  tak  rkpp.  II  i  III;  wyd.  gd.  nio  ma.  ()  »sci- 
lirol«  tak  rkpp.  II  i  III ;  wyd.  gd.  nie  ma.  g)  »pilri«  tak  rkpp.  II  i  Ul ;  \%7d.  gd.  prhi- 
cipi.  Ii)  tpalernai  tak  rkpp.  II  i  III;  wyd.  gd.  prisłiita.  i)  »gtorio»usc  tak  wyd  gd.  i 
rkp.  II;  rkp.  III  gUriotU. 

Post  morłem  denigue.,. 

Od  Mieszka  I  do  panowania  Chrobrego  pneehodząc»  mówi  autor: 
Pono;  Chrobrego  znowu  z  Mieczysława  II  panowaniem  wiąie  przysłówkiem : 
denigue,  czem  daje  do  poznania  ie  powieść  jego  nagle  zbliia  się  ku  końcowi. 
Jakoł  bezpośrednio  po  niniejszym  o  Mieczysławie  ustępie  w  którym  Ryxa, 
co  to  dla  niej  nasz  Miorsz  juł  przy  sposobności  opowiadania  przygód 
Wandy  adwokatował,  jeszcze  raz  W7szczególniającym  sposobem,  z  poni- 
żeniem jej  męża,  spomniana,  a  syn  jej  Kazimirz  nazwany  jest  insignis 
to  jest:  znakomity,  rodem  zapewne,  bez  iadnego  napomknienia  o  czy- 
nach jego  i  przydomku  odnowiciela  jaki  mu  później  nadano;  bezpo* 
średnio,  mówię,  po  niniejszym  ustępie  czytamy: 

Ab  islo  Cazimiro  series  historie  texitur  modo  d%ver$o. 

To  jest :  jednolita  ał  dotąd  osnowa  dziejów  naszych ,  zaczpa  by<5 
rozmaicie  odtąd  opowiadaną.  A  więc  widoczna  ie  najstarsza  kronika  tu  się 
skończyła.  Chociai  tedy  Miorsz  nie  doszedł  nas  w  rękopismie  osobnym, 
lecz  tylko  z  dopełniaczami  którzy  ał  w  wieku  XIU  powieśó  swą  ury- 
wają ,  moiemy  jednak  powiedzieć  z  niejaką  pewnością  ze  tu  się  skoń- 
czył text  Miorsza ,  i  w  krytycznych  wydaniach  źródeł  polskiej  bistoryi, 
jakich  się  na  przyszłość  po  gorliwości  ziomków  spodziewać  moiemy, 
naleiy  oddzielać  stale  kronikę  tę  od  jej  dopełnień. 

O  rocznikach ,  do  których  odesłał  się  autor  jeszcze  pod  panowa- 
niem Chrobrego,  tu  jui  nic  nie  spomina ;  bo  tei  to  jest  czas  jego :  czas 
Ryxy  i  Mieczysława  U,  o  których  nic  jeszcze  do  roczników  nie  zaoią- 
gniono,  i  prawdopodobnie  pierwszy  Miorsz,  z  osobami  dworu  więcej 
jakoś  zpoufalony,  śmielszą  ręką  te  o  nich  słowa  nakreślił.  Czy  w  nich 
miał  słuszność  zupełną?  czy  się   ku  jednej  stronie  zanadto  sympatyami 
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przechylając,  nie  ubKłyl  iem  samem  drugiej?  jestto  pytanie  na  które  nie 
fatwa  odpowiedzieć.  Widzieliśmy  ie  się  unosił  za  sprawą  Ryxy;  Mieczy- 
sław którego  ona  przed  cesarzem  skarżyła  ze  miał  na  dworze  swym  na- 
foinicę  jakąś,  i  którąto  zapewne  nasz  Miorsz  na  myśli  mając,  powiada  o 
nim  ie  był  deliciis  resoluius ,  zdaje  się  ie  skrzywdzony  został  w  tym  tu 
obrazie.  Gaweł  przynajmniej  daje  o  nim  świadectwo  inaksze,  a  niemieckie 
roczniki  zapisały  czyny  jego  z  których  przekonać  się  moina  ie  nie  bra- 
kło mu   ni  roztropności   ni  męztwa,  chociai  uległ  na  czas  przemocy. 

Przed  zamknięciem  rzeczy  o  Blieczysławie  II  winienem  zwrócić 
uwagę  bliiszą  na  zdarzenie,  które  właśnie  w  ten  okres  przypada,  a  któ- 
rego wyjaśnienie  podpada  niemałym  trudnościom. 

Kozma  pragski,  dawne  jakieś  roczniki  wypisując,  doniósł  ie  w  roku 
1022,  za  Bolesła  chrobrego,  było  w  Polsce  prześladowanie  chrześcian.^ 
Mówiono  o  tern  i  na  Rusi,  a  i  w  polskich  nawet  pisarzach,  chociai  ci 
o  zdarzeniu  samem  milczeli;  zostały  jednak  pewne  skazówki  do  sprawdze- 
nia owych  pogłosek.  Dawny  rocznikarz  krakowski  mówi,  ie  po  Bolesła- 
wie chrobrym  wstąpił  na  tron  syn  jego:  Lambert '  Łatwo  poznać  ze  tym 
Lambertem  jest  młodszy  brat  Mieczysława  II,  Bolesław,  znany  Tietmaro- 
wi,  ^  a  o  którym  doniósł  Piotr  Damiani  ie  był  kamedułą.  ^  Jako  mnich 
więc  nosił  imię  Lamberta.  Zkądinąd  znowu  wiadomo,  ie  Otto  czyli  Bez- 
braim,  najstarszy  Chrobrego  syn,  miał  swój  udział  w  tak  zwanej  Ruzyi 
czyli  w  ziemiach  krakowskich,  a  ztrącał  z  tronu  Mieczysława  II  za  pomo- 
cą cesarską.  ^  Zaraz  więc  po  śmierci  Chrobrego  były  działy  i  zajścia  pe- 
wne między  jego  synami ,  a  Nestor  i  Polikarp  mówią  najwyraźniej ,  ie 
z  przyczyny  wygnanych  dawniej  mnichów,  zaraz  po  śmierci  Bolesława  wy- 
buchło w  Polsce  powstanie.*  Na  nie  zdaje  się  wskazywać  i  owa  przepo- 

')  In  Polonia  facła  esl  persecutio  Ckristianorum,  SS,  rer.  Boh.  I.  84. 

^)  i023  Primus  BolesUats  rex  magnut  obiU.  Lambertus  filius  ejus  succć" 
dił.  i026  Casimirus  łranstuUtur  ad  discendum,  Rkp.  Gfad.  atr.  iO.  Pismo  tego 
ustępu  nie  zdaje  się  być  Doźniejsze  nad  wiek  Xin. 

^  Peperit  haec  (Emmldis)  duos  fUios:  Miseconem  et  alium  quem  dileeti  senioris 
tui  (Boleslai)  nomine  vocaviL  Tietm,  IV.  37,  Tak  majf  rkpp.  i  wydd.  dawniejsze. 
Rkp.  drezdeński  za  którym  idzie  Pertz  ma  wprawdzie  pater  yocamt;  ale  re- 
kopism  ów,  chociai  skądinnąd  szacowny,  niejest  jednak  bez  błędów,  iak  to  wi- 
dać z  mylnej  daty  ćmierci  Mieszka  I  którą  tamte  rękopisma  lepiej  podaję. 

^)  Habebat  autem  (Romualdus)  equwn  satis  egregium,  quem  siH  Bmdcwinut,  (tak 
ma  Surius;  Pertz  zai  Buseiavi^  sdavoniei  regit  film,  dederat,  fachu  ab  eo  mo^ 
nachus.  Vita  s,  Ąomuald,  e.  26. 

s)  Wippo  u  PUtor.  ra.  470.  477. 

*)  W  seie  wremę  umrę  Bolesław  welikyj  w  Lęsiecb,  i  byst*  męteś  w  zemli  lędskie, 
wstawsze  ludie  izbiszę  episkopy  i  popy  i  bojary  swoje,  i  byst*  w  nich  męteł. 
Nest  Poln.  Sobr.  L  64.  A  wiywocie  i.  Teodotego  mówi  tenie:  Knfziuie  (^e- 
waj^szczu  sę  i  ukoriajęszczu  Nikona  i  se  jedin  ot  otrok  wszed  powiedasze  jako 
Antonij  jiie  s  nim  ot  grada  sego  odchodęt  w  inu  obłist'.  A  biele  gtigolę  jemu 
iena  jego :  Postuszaj  ąospodine  mene  i  nie  gniewaj  sę,  jako  takoł  byst*  wo  stra- 
nie  naszej:  otbieiawszun  niekojeję  radi  winy  czemorizcem,  i  mnogo  th  stwori 
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Wiednia  Cbrobrego,  jak  ją  pnytaaa  la  anonimem  Paprocki  ^  Być  więc 
mołe,  ii  ów  Bolesław,  kamedufa,  do  osiągnienia  trona  tiiyf  wygnanych 
dawniej  a  mających  wielki  wpływ  a  hidu  xięły  słowiańskich;  to  pewna 
łe  go  winiono  o  widkie  jakieś  niegodiiwości  i  imię  jego  z  nędn  królów 
polskich  wymazano.* 

Tymto  zdanemon  spółciesny  Mionz  mówi  z  dobitnością  o  świe- 
iem  w  Polsce  zaborzeniu,  *  wyrzeka  na  jakichś  nibyto  pogan,  co  chlebem 
duchownym  tocią  się  a  krzewią  niewiarę,^  właściwie  więc  mówiąc,  na 
mnichów  słowiańskich;  wskazuje  wyrodków  którzy  napróino  Wysokiem 
swojem  podKodzeniem  szczycą  się;^  ale  jako  stronnik  Ryxy  i  syna  jej 
Kazimirza,  o  wyłącznym  ich  prawie  do  tronu  przeświadczony,  przechodzi 
wprost  od  Chrobrego  do  panowania  Hieczysława  D,  wyrodków  owych: 
Ottona  i  kamedułę  Bdeslawa,  zupełnie  pomqąc  W  jego  tór  poszedł 
Mateusz  i  Wincenty,  a  za  nimi  i  inni 

Odrółniwszy  tym 'sposobem  w  najdawniejszym  texcie  naszych  kro- 
nik  dzieje  starołytne  od  nowołytnych,  powiązawszy  przerwy,  jakie  się 
w  wykładzie  analitycznym  odsłoniły,  opowiadaniem  ciągłem,  i  doprowa- 
dziwszy rzecz  całą  ai  do  czasu  w  którym  dzieje  Polski  coraz  są  do- 
wodniejsze,  wyczerpnęliimy  osnowę  Wstępu  ktytycznego,  zostawiając 
rozwidnione  jui  pole  samej  historyi. 


sc  ich  radi  w  zemli  toj.  I  obludi  gospodine  di  ne  ttko  w  twojej  obitsti  b^det 
Toie  nslyszaw  knęi  i  uboje  sę  gniewu  boi]fjc.  Pateryk  rkp,  str.  97,  Toitomo  fHh- 
Ukarp  w  iywocie  i.  Mąjietza,  Węgnyna,  który  hyi  jednym  %  wygnanych  ftM- 
$ki  mnichów,  powiada:  Bogie  sŁwori  otmszczenije  rabom  swoim  wskorie.  W  ie- 
dinn  ubo  noszcz  Bolesław  naprasno  nmre,  i  byst*  mętei  welik  wo  wsej  lędzkoj 
zemli   Ud,  Pateryk  rkp.  itr,  382, 

*)  Video  regnum  in  multa  rariague  frusta  scindi,  video  guantum  hic  songuinii  ftm- 
detur  tam  interno  guam  extemo  hotte,  idguejiuto  Dei  Judieio  permittendam,  eul- 
tumgue  ejut  divinum  negligentes  in  raria  schismata  scindentur,  luxum  et  ma- 
Utiem  amdbmU,  Video  propiciationem  divinam  post  longa  tempora  prolem 
meam  non  dereUcturam:  ecce  tir  ex%bit  de  lumińs  meii,  gid  prisłinam  gloriom 
regno  suo  restituet,  Paprocki  Herby  rycerstwa,  karta  nieL  7. 

';  Rodowód  Ki^i^t  polskich,  który  w  rękopismie  z  XV  wieku  znalazłem,  ma  w  koiicu 
te  słowa:  M  hae  predieta  tabula  regum  Polonie,  wim  rex,  teptimut,  non  de- 
Mcribitur,  ęuia  aetus  epu  fuerunt  pessimi,  guos  in  cronieis  Polonie  uwenire  non 
valut.  Et  forte  malieiam  considerantes  ejtudem  regis,  scriptores  omnia  de  tali 
rege  taeuenmt,  Rkp.  str.  15.  Od  Piasta  licząc  jest  władnie  siódmym  z  kolei 
ów  nasz  Bolesław. 

•)  Modemis  vero  noitra  iempestate  tempuscuUs,  ob.  str.  29i. 

*)  FideM  non  parit  fidem,  Ad  pia  fidei  ubera  gemina  pendent  viperarum  caiuli! 
tuggunt  perfidi,  str.  295. 

^  Frustra  igitur  nottri  degeneres  ex  alti  generis  umbra  gloriantur,  de  roteto 
namgue  naseitur  et  rosa  et  ipina  pungent,  str.  425. 

Koniec 
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ANNALES  BENEDICTINI/ 


899*  Arnulphus  fuit  ultimus  im- 
perator post  Karolum  magnum,  et 
hic  a  pediculis  fuit  consumptus, 
nec  aliquo  medicamine  poterat  pre- 
servari.  Ludowicus  filius  ejus  non 
venit  ad  imperium. 

900.  902.  904.  905.  Ludovi- 
cus  rex  Francie  imperavit  Romanis 
sex  annis.  Sub  cujus  tempore  Italici 
cepere  imperare. 

907.  Franci  noluerunt  Romanis 
prestare  subsidium,   contra   quos- 

a)  Tftk  rkp.  I;  rkp.  H  Bia  w  tom  miejscu  te  słowa:  Hujus  fUius  LudtHcut  ad  coronam  noii 
penenit,  901.  Hune  Am.  Ud.  b)  >aliqua...  medicinalit,  tak  ricp.  I ;  rkp.  U  aliqua  arie; 
wyd.  gd.:  vel  balneis  vel  tncMcamentorum  gencribut.  c)  tak  rkp.  I  i  O;  wyd.  gd.  do- 
daje: quin  a  petUculit  coniumeretur.  Odt^d  ai  do  roku  913  nie  ma  nic  w  tem  wyda- 
niu, d)  iHujus...  pervenit>  tak  rkp.  I;  wyd.  gd.  nie  ma.  e;  >904«  tak  rkp.  I;  rkp.  II  901. 
f)  i8ex«  tak  rkp.  I;  rkp.  II  tepUm.  g)  iexempto  namąue  imperio*  tak  rkp.  I;  rkp.  U  ex- 
cepto  nanuiue. 

»)  Porów.  Rkobaldi  Hist.  bnp,  ap.  Eccard.  I.  1158.  «)  Porów. '  iJicofc.  Umie. 


899*  Arnolphus  fuit  ultimus  im- 
perator guantum  ad  posteritatem 
magni  Caroli.  *)  Hunc  Arnolphum 
pediculi  devoraverunt ,  nec  aliqua 
arte  medicinali^)  poterat  adjuvari.®) 
Hujus  filius  Ludwicus  ad  coronam 
imperii  non  pervenit.^)^ 

904/)  Lodwicus  rex  Francie  im- 
perat  Romanis  sex  O  annis.'  Hujus 
eniro  tempore  inceperunt  Ytalici 
regnare.  Exempto  namąue  imperioK^ 
a  Francis  fertur  ad  Ytalicos  secun- 
dum  sentenciam  Romanorum,  quia 
Francigene  non  adjuvabant  Romam 


*)  Nadpis  ten  daję  sam.  W  rękopismie  lubińskim  który  tu  liczba  I  oznaczam ,  jest 
rocznik  ten  bez  iadnego  nadpisu;  w  rkp.  Ruropatnickiego  >Mior8za  kroniki «  pisa- 
nym roku  1415  w  Krakowie,  a  który  oznaczam  tu  liczb%  II,  ma  on  taki  nadpis: 
hwipU  registrum  annalium  Polonorum  oh  armo  899.  Text  trzeciego  biorę  z  gdań- 
skiego wydania  tak  zwanego  »Kadlubka>  str.  33,  i  oznaczam  go  tu:  wyd,  gd.;  ma 
on  tam  nadpis  taki:  hwipiurU  ann(u)ales  historie  carptim  sucdnctecue  atque  bre- 
mter  eonscńpte,  a  jest  isŁotnem  skróceniem:  w  którem  zdarzenia  do  obcych  dzie- 
jów ociągające  się  wypuszczone  zostafy.  Te  trzy  texty  dosyć  się  z  sobą  zgadzają, 
i  kładę  je  w  przedziałce  pierwszej,  wykazując  u  dołu  ich  róinice.  W  rękopismie 
królewieckiego  archiwu  nr.  352  m  folio  na  karcie  319,  okazał  się  rocznik  ten 
tak  pod  względem  chronologii  jako  i  textu  wielce  odmiennym,  daję  go  więc  tu 
w  osobnej  przedziałce,  po  stronie  prawej,  a  oznaczam  liczbą  IV. 
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contra  Longobardos  rebeUantes,  et 
multas  eis  injurias  inferentes,  prop- 
ter  quam  causam  tempore  istius 
Ludovici  diyidi  incepit*)  imperium. 
Quidam  enim  in  Ytalia  et  quidam 
per  Alemaniam  imperdiant'')  usque 
ad  Ottonem  primum,  qui  cepit  utro- 
biąue  regnare.^> 

008.  Berengarius  primus  in  Yta- 
lia regnat  annis  quatuor.> 

909.  Conradus^  Alemanus  im- 
peravit  annis  septem  in  Alemania.^ 

910.*)  Wilbelmus  princeps  Bur- 
gundie monasterium  Cluniacense^ 
fundayit.' 

912.  Berengarius  seeundus  in 
Ytalia  imperat  annis  9.^ 

913«^)Zemislaus^>Lestkoni  quarto 
succedil  in  regno  Polonie, '^^  quorum 
utrumgue  animi  generositas,  robur 
corporis,  felices  ad  omnia  successus 
adeo  reddiderunt  insignes,  ut  om- 
nium  pene  regum  yirtutes  suis  an- 
tecesserint  virtutibus.^ 

De  Zemislao  famosus  ille  Męsko 
cecus  nascitur,  qui  primus  rexPolo- 
norum  graoiam  baptismi  suscepit 
Męsko  vero  dictus  est,  id  est 
turbacio:  quia  ceco  nato  parenti- 
bus  tuAatio  orta  est.  Vel  mbtice 
quia  ab  ipso  initiata  yidentur  belli 
spiritualis  apud  nos  Polonos  semi- 
naria. Per  ipsum  enim  inseminatum 

t)  ^inoepitc  tak  rkp.  I;  rkp.n  cepit,  b)  iimpertbaBU  tak  rkp.  U;  rkp.  1  imperabat.  c)  »iuque... 

regnarec,  tak  rkp.  1;  rkp.  U  nie  ma.   d)  >(K)0.  Gonradust  tak  rkp.  II;  rkp.  I  Cunradus. 

e)  >910<  tak  ikp.  11 ;  rkp.  I  nie  ma.  f)  >GlaiitaoeMe«  Uk  rkp.  I;  rkp.  U  nie  ma.  t)  W  ikp.1 

rok  wypuszetony ;  atoli  jest  w  rkp,  II  i  w  wyd.  gd.  h)  Tak  poprawiam  oi^e  to  imię; 

w  wyd.  gd.  Zemomislaui;  rkpp.  Zemomitl,  Zemomitlitu  lub  Zemomil.    i)  W  wyd.  gd. 

dalssych  stów  nie  ma;  rkp.  II  przed  wyrazem  następnym  »quonimf  ma  rok  9i^ 

»)  Porów.  Ricobaldi  Hisł.  Imp.  ap.  Eccard,  I,  HUS,  =»)  Porów.  Ricoh,  tamie.  *)  Porów. 

Hieob.  tamie.    *)  Porów.  Ricoh,  tamie.    ')  Ten  ustęp  wyj§l  dosłownie  s  niniejsiego 

rocznika  Miorsz. 


dam  Longobardos  qui  rebelles  erant 
et  multas  injurias  fecerunt  Et  ob 
hanc  causam  tempore  Ludovici  di- 
visum  est  imperium:  una  pars  Yta- 
licb,  alia  Alamanis  imperayit 


908.  Berangarius  primus  in  Yta- 
lia imperayit  quatuor  annis. 

909.  Conradus  teutonus  impe- 
rayit septem  annis  in  Almania. 

911.  Wilchelmus  dux  Burgundie 
fundayit  claustrum. 

919.  Berangarius  secundus  im- 
perayit in  Ytalia  9  annis. 

915.  Semislaus  quartus  post  Li- 
sekonem  8equitur  in  regnum  Po- 
lonie: qui  ambo  nobiles  et  robusti 
yiribus,  (atque)  fortunati,  in  multis 
yirtutum  generibus  multos  preibant 
reges. 

920*  Semislaus  genuit  Miseko- 
(nem)  cecum,  qui  inter  Polonorum 
reges  primus  baptismum  sacrum 
suscepit.  Miseko  interpretatur  tri- 
sticia,  per  cujus  quidem  cecitatem 
parentibus  suis  magne  tristitie  sunt 
exorte. 
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est  bellum  bonum ,   ut  rumperetur 
pax  mala.*)^ 

920.^)  Henricus  imperat  in  Ale- 
mania  18  annis.  Hujus  tempore  Spi- 
tigneus,^)  dux  Bohemorum  juste  et 
religiose  principatur,  qui  moriens 
sine  prole,  Wratislaum^)  fratrem 
suum  ducem  reliquit.^ 


931.  Mescho  princeps  Polonie, 
filius  Zemislai,  cecus  gignitur  et 
septem  annis  cecus  educatur.  Tan- 
dem miraculose  illustratus.  ^)  Qui 
licetO  famosus  esset  et  magne  in- 
dustrie,  vicio  tamen  non  caruit:?) 
nam  septem  pellicum  scortis,  quas 
conjuges  nuncupabat,  nocturnas  va- 
riare  vices  consueverat  His  tandem 


926.  Henricus  imperavit  Alama- 
nis  8  annis. 

927.  Spitigneus  dux  Bohemie 
hoc  tempore  suo,  ducatum  susce- 
pit,  et  obiit  absąue  herede. 

930.  Wratislaus  germanus  ejus 
suscepit  ducatum. 

Wentzeslaus  martirisatur  filius 
Wratislay. 

931.  Męsko  dux  Polonorum  mi- 
rabiliter  illuminatur,  qui  quamvis 
yirtuosus  fuerit,  nichilominus  in- 
fectus  fuit  certis  criminibus:  nam 
singulis  noctibus  (cum)  septem  me- 
retri(ci)bus  concubuit  Qui  post  hec 
duxit  honestam  dominam,  beatam 
Dambro(w)cam  deBohemia»dimissis- 
que  meretri(ci)bus   ex   ejus  induc- 


a)  >VeI  mistice*.  malac  ma  tylko  rkp.  I;  dodatek  ten  więc  zdaje  się  być  wtrętem  później- 
szym, b)  >990«  tak  rkp.  I;  rkp.  U  ma  tylko  DCCCC;  dalsze  głoski  są  uszkodzone;  a  na- 
stępna data  jest  rok  923.  c)  >Splti||:neus<  tak  poprawiam;  rkp.  I  SptUigneut;  wyd.  (d. 
Sbignetu.  d)  > Wratislaus*  tak  rkp.  11  i  IV;  w  rkp.  1  zmylone  jest  to  imię  na  Wentsu- 
slaum,  zapewne  przez  winę  przepisywacza ,  a  poiny  jaki<  interpolator,  obaczywszy  to 
imię,  wpisat  następujące  słowa:  Iste  Wentzeslaut  a  fratre  suo  martyrii  coronam 
adeptus  tsL  Hic  pottSOO  anno*  poitioni*  sue,  regi  Dacorum  (Erico)  quie»cenH  per 
visum  apparuit,  eiąuć  quod  tuo  genere  mortit  deheret  mori,  revelavit,  predpiena 
iibi  ut  in  honorem  ipsitu,  qui  Yenceslam  vocabiUur,  monoiłetium  construeret.  Qni 
rex  a  eompno  surgens,  ttupefacłtu  de  vitione,  cepit  de  sancto  Wenceilao,  de  quo 
numiiuam  antę  audiverat,  episcopot  inguirere ,  et  certi/icatue  quod  fUitset  princept 
Bohemie  et  a  fratre  occitut,  cepit  ad  ejut  honorem  in  MvaUa  mona»terium  magwk^ 
rum  opum,  ordinis  cieterciensis  ezttmere,  et  tandem  a  fratre  mo  interemptus  est. 
To  samo  z  gę^ciejszemi  tylko  myłkami  czytamy  dzii  i  w  rkp.  11.  Rękopism  IV  ma  wpra- 
wdzie takoi  tę  wiadomość,  ale  ie  ona  dopisana  tu  była  później  na  próinem  miejscu, 
mamy  na  to  dowód  w  tem,  ie  dopiero  po  niąj  czytamy  w  tym  rękopismie:  Wenceslaus 
martirieatur,  flliu8  Wratislay;  któreto  słowa  stoją  w  widocznym  związku  z  powyższą 
o  Wratysławie  wzmianką,  i  nie  moina  wątpić  ie  są  pierwotne,  a  legenda  o  Eryku 
dufiskim  później  wtrącona,  e)  >Tandem  m.  illustratusc  ma  tylko  rkp.  n.  f)  Rkp.  I  dodaje 
tu  multum,  g)  >non  caruitc  tak  rkp.  1  i  U;  wyd  gd.  skraca  cały  ten  ustęp  w  ten  sposób: 
Iste  Mieszko  licet  famosus  esset  et  magne  iMustrie,  vicio  tamen  eminuit. 

*)  Popów.  Yinc,  Res  gesłae  1. 91.  ^)  Prócz  naszego  rocznikarza  mówią  o  tym  Spity- 
gniewie:  Sigberł,  Gembl  ap.  Pertz  YIIL  546;  Ricoh,  in  hist.  hnp.  op.  Eceard.  L  iiUS 
tenłe  in  Comp.  chronol,  tamie  /.  ii75;  Mart.  Mnorit.  in  Flor.  temp.  tamie  /.  i6ii; 
Mart.  fiiUL  in  Chroń,  tamie  /.  i67i;  Herm.  Comer.  in  Ouron,  tamie  IL  SiO,  tudtial 
526;  nakonieo  Andr.  Dondoh  Chnm,  VM  it  9. 
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repudiatis')  quandam  Dobrowkam^^ 
nomine,  fiłiam  ducis  Bohemie,^)  ma- 
trimonio  copulat,  cujus  felici  con- 
sorcio  glacies  infidelitatis  dissoWi- 
tur,  et  nostrorum  labrusca  genti- 
lium  in  vere  vitis  palmites  trans- 
migravit.^ 

938.  Lotarius  imperat  duobus 
annis.  Hujus  tempore  factus  est 
sol  sicut  sanguis.  **) ' 

940.  Berengarius  coronatur  in 
Ytalia.  Hunc  oepit  Otto  I  rex  Ale- 
manie.  ®) 

942*0  Meschoni  siquidom  Do- 
browka  non  prius  nubere  voluit, 
quam  universum  regnum  Polonie 
cum  ipso  rege  christiane  profes- 
sionis  caracterem  suscepisset:  didi- 
cerat  namque,  quod  dispar  cultus 
unum  erat  impedimentorum  matri- 
monii.i^)  Sic  igitur  Meschonis  ceci- 
tas,  cecitatis^)  nostre  fuit  privacio, 
quos  veri  luminis  orbaverat  caren- 
cia.^)  Quid  enim  aliud  iiiius  ceci- 
tatis  septennium,  quam  nostre  in- 
sipiencie,  nostri  erroris  universita- 
tem  designat?  In  septennio  nempe 
numero  universitas  figuratur**)  llle 
igitur  septem  annis  infancie;   nos 


tione  de  paganismo  intrat  gremium 
christianitatis. 


941.  Berengarius  coronatur  m 
Ytalia»  et  a  rege  Ottone  Almanorum 
captivatur. 

944.  Heskoni  felix  Dambro(w)ca 
noluit  reddere  debitum,  donec  Po- 
loni generaliter  suscepissent  fidem 
christianam.  Cognovit  quidem  quod 
fidei  diversitas  esset  impenditia 
conjugii.  Et  sic  Miskonis  cecitas 
que  originem  habuit  ex  carencia 
veri  luminis,  que  durabat  septem 
annis,  verum  in  fine  septimi  anni 
illuminatur.  Unde  nobis  datur  lumen 
septiformis  gracie.  Nam  quemad- 
modum  ipse  a  septem  mulieribus 
roale  detinebatur,  sic  nos  a  septem 
criminalibus.  Tandem  ipse  uni  co- 
pulatur:  sic  et  nos  uni  matri,  fidei 
unitati. 


a)  Rkp.  I  i  Ul  dodąJ9  tu:  deBohemia.  b)  >Dobrowkamc  Uk  poprawiam;  rkp.  1  Dabrowkam; 
rkp.  U  Dambrowcam;  taksamo  wyd.  gd.  o)  »llliam  dueis  Bohemiec  ma  tylko  wyd.  gd. 
d)  9938.  Lotarius^.  sangubi  ma  tylko  rkp.  I.  e)  >Otto  I  rex  Alemaniec  tak  poprawiam ;  rkp  L 
rćx  Otto  Alemanie;  rkp.  11  Otto  1  ex  Mimania;  w  wyd.  gd.  tak  to  jak  i  poprzednio 
zdarzenie  wypuszczone,  f)  Roku  nie  ma  w  rkp.  1  i  w  wyd.  gd.;  a  tylko  ma  go  rkp.  U. 
g)  simpedimentum  matrimoniic  tak  rkp.  1 ;  rkp.  U  impedimetUmwn  viri;  wyd.  gd.  itn- 
pedicius  matrimonium.  h)  sceoilatisi  tak  rkp.  1;  rkp.  11  nie  ma.  i)  Wyd.  gd.  nie  ma 
dalszych  słów.  k)  >In...  figuraturc  ma  tylko  rkp.  1. 

')  Na  te  słowa  powoła!  się  wyrainie  Miorsz  na  8tr.  516;  ale  je  wypisując  prze- 
kręcił: septem  pelicum  scortit  nocłumas  variare  vices  coMueverat,  na:  septem  pe~ 
licibus  omni  nocłe  abtUebaiur,  Taksamo  zrobił  i  Gaweł,  a  okoliczno^  ta  wskazuje 
widocznie  ie  text  niniejszego  rocznika  dawniejszy  jest  od  obu  tych  kronikarzy. 
^)  Porów.  Ekkard.  I.  1159  i  1613. 
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universo  nostre  obstinacionis  tem- 
pore  caligaveramus.  lUi  in  fine  anni 
septimi  visus  restituitar;   nobis   in 

'jiiujh  ?t\iv^  ^t:caluiuiij  JoYcncruiit  I 
scptjformts  gr^icle  ]yx  oritur.  Ilia 
se  pieni  petlicibiis  detinetur;  uo« 
generalibus  sepŁem  Yttii^  maritamur. 
Ule  tandem  unice  cgpułalur;  et  »ós 
ufiius   ecdesie   amplexibus  fcdera- 

955.  ^'  Otto  priiuus  córo  na  tur 
Karne  per  papam  ad  imperium  Ro- 
Tił  anonim. 

1)56.  Sanctus  Wentzeslaus  du,\ 
Bohemie  occiditur  a  german  t>  su  o 
Baleslao, 

Item.  Sanctus  Wentzesiaus  licet 
cssct  princeps,  tante  lameti  fiiil 
fi  urn  iii  la  Łis,  ipiod  cum  uno  cikntulo 
clam  He  nocte  ad  propriam  siKam 
tbat,  ci  propriis  Immcm  If^na  de* 
fcreiis  an(e  foraii  viduaruiii  cl  pay- 
perum  deponebat.'*'^ 

Item  de  nocie  agmm  fod iebat 
et  scminabat  et  met^bat  et  tritii* 
rabat  et  hostias  pro  divino  (ofTicio) 
faeiebaL^ 

963.  LoCarius  fmperat  diicbus 
annis.  Hujus  tempore  factus  csi  sol 
sieuŁ  sangub/^ 

964.  Bome  s^nodus  magna  ce** 
l^bntur^  «t  papa  Benedielus  depo- 
ni  tur. 


U55*  Ouo  primus  coronatur  Ito- 
rac  a  papa   in  re^uin  lloinanorum* 

957,  Wenlieslaus  duv  Bobe- 
monim  occiditur  a  fratre  suo. 

Hic  Wcntzeslaus  tantc  fiiit  sim- 
plicitatis,  quod  cum  unico  famulo 
m  no  eto  et  de  iiha  in  humeris 
suis  li^na  bajulabat  ad  hosttum 
cujusdam  paupcrculo.  No  etc  eeiam 
<iuadam  fudit  agrum ,  seminanjs  et 
*^ciam  metę  os  et  trituraos,  de  quo 
iecit  panem  pro  bostlis  oonsecran- 
dis  in  diymnm  usttm. 


943.  Lotanus  impcrat  duobuft 
annis ,  cujus  tempore  sol  factus 
fuit  mbeus  ut  ^anguis. 

944*  Roma  fuit  coneiJium  sau 
gynodui  magnns  in  quo  papa  Bene- 
dictu^  depositus  cst 


m}  i^6lk  Uk  fkp.  11  f  rttp,  I  MM,  «  |irf y  ii«*lf|>fi*in  i^inaolu  foku  t^h  tut  m«*  h}  Hlip.  L 
di»4ąiii  lu    tirfitrrt  pattnl  it*  ipMluf  tanfii  fjpit#p  i  wity  Kita  imilfpiiA  »£  ła  rofcu  OAł 

')  Ctih  U  gatinnma  idij»  ftię  hy6  poiniej  dci{»Uaua;   porów,  Hh  fiut«s  I  90. 
•)  ¥ot6w,  Bie&k  u  Ekknrd.t.  1ł59,  *]  Pordw.  fti<*oi.  ttmi*. 
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CONTINUATIO  1/ 

964«  Mescho*^  clux  cum  Polonis  965.     Dambro(w)ka    venit    ad 

sacrum  baptisma  consecuntur.^^ '         Misekonem;   Miseko   cum   Polonis 

baptizatur. 
W%.^>  Boleslaus  magnus  filius  966.967. Boleslaus  magnus filius 
Meskonis,  qui  dicitur  Chrabri,  na-  Misekonis  nascitur:  hic  domuit  Bo- 
tus  est.'^  Iste  Bobemos»  Ungaros  ,^  hemos  et  Ungaros ,  et  imposuit  in 
Saxones®^  edomuit,  et  in  flumine  Salava  statuam  ferream  pro  ter- 
Salawa^  meta  ferreas^  fines  Polonie  mino  granicierum  Polonorum  etc. 
terminavii**>* 

910.  Prochorus'>  primus  episco-  911.  Puscartus  (*am,  Prochorus) 

pus  Cracovie  ordinatur>-^  *  ordinatur  in  episcopum  Cracovien- 

sem ;  eo  tempore  ecclesie  per  Dam- 
bro(w)kam    in    Polonia   statuuntur, 

•)  Tak  rkp.  1;  rkp.  U  Metko;  wyd.  gd.  MUt%ko.  h)  9964.  Uescho...  consecuntur*  Uk  rkp.  I; 
rkp.  11  mt  to  zdanenle  tak:  965.  ExceUenti9Hmut  dux  Metko  accepit  Dobrowkam  tibi 
in  uxorem,  iHdelicet  de  Bohema:  qui  ambo  CkritUatU  fidelUiinU  in  Polonia  ef^etun- 
tur  et  omnet  Poloni  baptttantur,  ecdetit  et  claustra,  epitcopatut,  prepotiture  alieątu 
per  temput  que  tune  fieri  poterant  conttruuntur  et  dotantur.  t}  »966<  tak  rkp.  1 ; 
rkp.  11  i  wyd.  gd.  967.  ó)  •magnus..  naliis  ast*  tak  rkp.  11;  rkp.  1  magnue  natcHur 
fUiut  Metchonis.  Otto  tecundtu;  wyd.  gd.  magnut  qui  Chabri  dicitur  n.  e.  e)  lUngaros, 
Saxonefc  tak  rkp.  U;  rkp.  1  i  wyd.  gd«  et  Ungarot.  f)  »Salawaff  tak  wyd.  gd.^  rkp.  1 
Zelawa;  rkp.  11  &udawe.  g)  taMta  ferrea«  tak  rkp.  1  i  11;  wyd.  gd.  metiM  ferrtit, 
h)  Wyd.  gd.  w  którem  poprzednia  o  chrzcie  Mieszka  wiadorooić  wypuszczona  została, 
dodaje  wtem  miejscu:  Sed  priut,  anno  ridelicet  domini 065,  Dambrowka  ad  Mie*%ko- 
nem  tenit,  tunc  eccletie  et  clauttra,  epitcopatut  prepotiture  et  aUd  benefida,  que  timc 
per  iptot  fieri  poterant ,  conttruuntur  et  dotantur.  Iste  Miet%ko  a  nativitate  cecus 
fuit,  ut  in  crofUcit  eontinetur.  Hec  autem  Dambrowka  piUatur  fuitte  toror  tancti 
WencetlaL  Rkp.  U  za^,  który  to  zdarzaato  pod  rokiem  967  zaciągnął,  dodaje:  Eodem 
anno  Otto  secundut  imperat,  \)  Tak  wyd.  gd. ;  rkp.  1  Prohortut,  k)  >97(L.  ordinaturc 
tak  rkp.  11;  wyd.  gd.  970.  Primut  epitcoput  Cracorie  nomine  Prochorut  ordinatur; 
rkp.  1 968.  Prohortut  epitcoput  Cracopientit  ordinatur.  Tunc  epitcopatut  et  eccletie  in 
Polonia  disponuntur  per  Dambrowkam  et  chrittianitat  conflrmatur.  Hec  Dambrowka 
ette  dubitatur  toror  tancti  Wentzetlai  et  filia  ducit  Wratudai. 

*)  Powtarzają  się  tu,  z  większą  tylko  dokładnością,  zdarzenia  o  których  jui  wyiej 
spomnitno:  wnoszę  więc  ie  to  jest  jui  dopełniacz  rocznika  dawniejszego.  ')  Tak 
opiewał  zapisek  pierwotny;  to  co  czytamy  w  rąkopismie  U  i  w  wydaniu  gdańskiem 
jest  poźniejszem  upiększeniem.  ^  W  ogólnych  tylko  słowach  spomniana  tu  jest 
wojna  Chrobrego  z  Węgrami;  wedhig  rocznika  w  archiwum  królewieckiem  nr.  18 
karta  2,  toczył  on  ją  czwartego  roku  od  wstąpienia  swego  na  tron.  Powiedziano 
tam:  Demum  atmo  regnorttm  ejuz  (BotesUd)  guarto,  Hungarot  vicU  et  tubdito* 
iibi  fecU.  Wypada  to  więc  na  rok  996  pod  którym  spomniał  Nestor  o  stosunku 
przyjaznym  Chrobrego  z  Włodzimirzem  wielkim.  Poin.  Sobr.  L  54.  *)  Porów.  Gawła 
I.  56.  *)  Długosz  donosi  o  śmierci  Prochora  pod  rokiem  986,  i  dodaje:  praeside" 
bat  armis  mo  et  tripnła;  wyd.  lips.  L  108,  wyd.  dobrom,  str.  104;  według  tego 
wyświęcony  był  na  biskupa  wr.  955.  W  rękopismie  jednak  Długosza  z  wieku  XVL, 
który  posiftda  biblioteka  Ossolińfkioh,  wypuMCtony  jest  uitęp  ten  o  Prochone. 
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9I4.*^  Pragensis  episcopus  Dith- 
marus,  primus  consecratur.^^ 

He  sunt  generaciones^^  ducum 
et  regum  Polonie:  Choschisko*^^'  ge- 
nuit  PyasLj  Pyast  vero  de  Rzepicha 
u3tore  genuit  Seraoyitiim :  Popel 
autem  cum  sobole  sua  radicilus 
est  de  Polonia  ejectus,  Semovitus 
autem  ducatum  obtinens  penuitLes- 


Pidesąue  Christiana  roboratur.  Dicitur 
quod  fuerit  germana  saneti  Wen- 
tzeslai  et  filia  ducis  Wratislay. 

975.  Dytmarus  pragensis  epis- 
copus consecratur. 

976*  He  sunt  generaciones  re- 
gum et  ducum  Polonie:  Chosiscko 
genuit  Peast;  Peast  genuit  Semo- 
Dłlh  óe  domina  Rcpeka;  PompiKus 
pcriit  cum  omni  genere  suo;  Se- 
mouith  obtinuit  regnum;  qui  ge- 
nuit Listkonem;  Listko  genuit  Se- 
momiU  Et  hic  genuit  magnum  et 


chonem;  Lescho  autem*^^  genuit  Ze- 
mislaum ;  ^^  Zemislaus  autem  genuit      primum  Miskonem 
magnum  et  primum  Myeschonem. 
9H%  Sanctus  Adalbertua  in  epi- 
scopum  pragensem  consecratur^^ 


986*  Proculplius  iu  epi^opum 
(lfacovic  secundum  assumilur.  ^^^ 

987*  Stresechi(s)lawa  '^  maler 
saneti  Adalber^i  obtiL 

989-  Otto  tercius  patri  suo  Ot- 
Łhoni  successit, 

990.  Protessta  saneti  Adalbert! 
cum  fratre  fiaudenCio.'*^   ^ 

99S.  Lampertus  i  u  cpiseopum 
Cracoviensem  tarciu m  ordinatur. '^ 


977*  978.  980.  981,  982* 
983.  984.  Sanctus  Adalbert us  con- 
secratur in  episcopum  pragensem, 
cujus  pater  Slaunik  fuit. 

98^*  Procuipus  in  CracOYia  epis- 
copus suscipitur    post  Proh5rŁ(um)k 

989*  Strezesslaua  mater  sancli 
Adalbert!  beat  i  im:}  moritur. 

991.  Otto  tcrtius  succcssit  pa- 
trem  in  imperio,  Ottonem. 

992.  Obediencia  saneti  Adal- 
berti  fit  cum  fratre  suo  Gaudentio. 

999*     Lampertus     consecratur 


episcopus  cracoYienaiB. 

tj  iti74»  Lak  rkp,  II  J  wyJ*  ^A-,  fkp*  I  0*0.  b)  jDilbmaru**..  consGeraiiin  Mk  rkp,  1;   fkjł.  U 
naiion^eś;  tUp,  It  me  ma  j^alt^go  it^^a  lULepu^  dj  ■Cbo»ni9ko'  tak  rkjii.  };  vf\il  ^L  Ks^ai 


confirmatttr ;  wyd.  g4  uithmrtrtiJf  nominff  ronf.  c)  łKenerafliouei*  ink  Tkj>*  1;  wyd,  s;± 
naiion^eś;  tUp,  It  me  ma  j^alt^go  it^^a  lULepu^  dj  ■Cbo»ni9ko'  tak  rkjii.  };  vf\il  ^L  Ks^au^ 
xHn.    B>    ■P>'ijit  vero  dt^  ll£eptrha.m  Lóst^bia  riiIriiic    ink    rk|ł,  I ;  w}'A.  f;^,  ma.  la  ijlka 


idowa:  PyaM  grimit  Si^ifmovittim  ijui  ^rnait  j^momiitnam  M^  O  iZomiibumr  lak  p^ 
^twwmm^  wyd.  i^lI,  Zcmombltiuu;  rk|».  I  ^ćtuumiwL  jg)  wdf^  BtUictua^  lOn^ecratiir* 
litk  fkp.  U  i  wjd.  ifd.;  rkp.  }  M'?.  Sancttia  Wo^CmtrhHt  i,  c*  |?,'*f(m*ira'fl/wł*;  a  iiii  im- 
kti  4uiliimł  iniig  ^^'4'-  MtaHtrrittit ,  Siim'nik  puH  fmt^r  rjUM^  wyń.  aA.  ma  to  słowa 
"A- la  mir  ni  ioxfiie  i  dddaitieaii  Strif^iUtuH/a  m-nlpt-^  l/m  hrafOM  Ad&ihffttiM  rri'flanu 
Ikii  ranitnttintn.  rćiiiepj^  iifimu^   ;r^rfpi  fJłiitiirontrH  muftnm  Slcphattuin   ćiim  mut~ 

f*nu*i<tm  i>aiii'n^f  ibidrni  fiiii't/t  jtr^ńicaar^  maftirto  i''oron&lu.i\  Hkp.  U  laiC  pa  «lc^ 
wMfa:  ir*  fpi*rtt}tum  pra^n^em,  ma  (ok:  Ptnitfn  r^ffiante  D,  f\  v^  ;>,  f,  11  t^  s,  «?, 
rti  I.  Ikmum  /».  J'.  ^  f^  f,  i,  A  l\  i*  1'*  i'.  ibidem  pridicaiido  ftdem  m,  c^  h}  ipro- 
4Lu1phtiA,„  a»BurtiiLuri'  lak  rkp.  11 1  wyd^  aŁ  doilajo :  mnrttio  i*r(jchoro;  rkp.  1  nro  mt. 
Iji  Tftk  rkp.  U;  wyd,  ed*  lifrifiiłiiiufa;  fkp.  I  ijio  faa  L*pi«  k)  To  t  pow^iifee  rdarzoni^ 
ma  Ijlktł  rkih  U,  ij  »UlłiŁ  LiimnerluŁ^  onłiDS*ttir.  Uk  w^iL  gd.;  -^'^  "  nr-Z.^i^.i  i^vv«nv 
LaiMj^rrhii  fpiśs^ifHs  Of^oifw  iiJieHur;  rkp.  I  nio  ma* 


rkp.lJ,J)Ci:CC(L)XXXXDt. 

')  Porów,  Chrotu  brev.  u  Sommenb,  0.  79,  tudziei  Kozin,  prag;  I.  56, 
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f9V«  PaMi#  L«ati  AJaJberti  epł- 


1M9.  Otto  RuAis  ID,  mfenUn, 

saoctam  AdaJbertiui  ńnUTit  In 
Goezsa,  Bolezbim  qiMK{ue  ma^oo 
desiderio  ridit,  ei  em  oi  regea 
sobliiDainl^  qui  coronatas,  inditaoi 
¥benhiaiiem  ninfice  exercuil»  ctio 
K^ow  reniens  rihliter  eragraato  gia- 
dio  in  portam  auream  percussit^^  * 

1M1.^>  BoIeslausnuttilLaai- 
pertam  episcopum  pro  conscera- 
cione  ad  cunam.  Eodem  tempore 
Slophajuis  Rex  Ungarie  misil  Af- 
fiidm  episeopum  ad  SiWestnim 
Papam  pro  corooa  petenda,  ei  papa, 
angelica  monitus  rtsione ,  coronam 
quaiD  preparareratMieszkoDi*  Af- 


997.     Passio    saoeli    Adalberti 
pragensłs  epócopi ;  a  Bohews  exo- 


bios;    btme 
smcepil. 


Boksiaos   in  Gnezna 


1991.  Bolesbus  aińi  episeo- 
pum Lamperlmi  pro  coDsecracioiie 
in  Asisom.* 

1993*  OUo  tertiiis  imperator 
transiit  Gneznam  ad  sanetum  Adal- 
bertum,  ubi  cum  magno  afTecUi 
vidit  Boleslaum  et  subiimavit  eum  in 
Regem.  Qui  coronatus  multas  pro- 


a)  >Pas$k>^  episcopic  lak  rkp.  H;  wrd.  ^  l*a**io  mneti  AśAlktru  nuirttra;  rkf.  1  Pmssw 
Mnnrti  Wojarchonii  stre  Adalb^rli  martins.  thtnc  tarution  .iiiaU<rtum  cpistopurn 
pra^tnsem.  fu^antem  Ar  tUihrmia.  BoU4inus  r>ucfpit  et  i«  CHrznam  Utcartt.  bt  tOUo.. 
pemitsitff  tak  rkp.  I;  rkp.  H  zj^ola  te^o  nie  mu;  wyL  gd.  ma  dopiero  po^l  r.  1802: 
SatifAum  Aiinlbrrtum  imperator  Otto  Rufn*  in  Polonia  rutintrit ,  et  BoUsIaum  ntmio, 
4etideri0  ridii.  f$te  Boletlnm  ab  rmp^aiore  predtcto  im  regcm  tublimatut ,  inditam 
itH  LiberaUtatcm  exercutt.  c>  «IOOI»  tak  rkp.  O;  wyd.  gd.  1000. 

*)  To  zdai^eoie  dopisano  później  na  miejsca  próżnera  w  rocznika:  jakoi  jest  ono 
tyl  ko  w  rkp.  I ;  w  rkp.  11  wcale  go  nie  ma ;  a  w  wyd.  gd.  poniewas  brak/o  miejsca 
próżnego  pod  rokiem  1000,  przyczepiono  kilka  ^ów  o  tern  zdarzeniu  pod  r.  100^ 
w  kU5rym  Otto  jui  nie  zyf.  Tak  samo  widzim  i  w  rękopismie  królewieckioL  ^)  Oto 
jest  dawny  zapisek  rocznikarski  tego  zdarzenia.  WedJug  tego  co  ma  w  tem  miej- 
ic«  wydanie  gdańskie,  sial  do  papieia  Bolesław  chrobry;  a  korona  przeznaczona 
była  Mieszkowi  Jest  rzecz-  bardzo  podobne  do  prawdy,  źe  za  owa  darowiznę  Wielko- 
polski iSchmesghe  cwn  pertinentm)  zrobioną  papieżowi  przez  Odę,  przygotowywano 
w  Rzymie  koronę  dla  syna  jej:  Mieszka.  Gdy  Bołeslaw  plan  ten  zniweczył,  korona 
Mieszkowi,  przyrodniemu  brata  Chrobrego,  przeznaczona,  dostafa  się  królowi  węgier- 
skiemu, Stefanowi,  bo  teo  takąi  samą  jak  Mieszek  zrobił  Rzymowi  oBarę ;  a  Chrobry 
skłonić  się  do  niej  nie  chciał  Nasz  tedy  rocznikarz  zna  to  zdarzenie  dokładniej 
mili  OutrtmtkUt  który  mkl,  jak  się  zdaje,  pod  ręk§  polski  rocznik,  ale  pogmatwał 
Mieszka  dla  którego  koronę  przesnaeaano,  i  BolethiwoBi  który  o  wą,  ilbo  właściwie 
o  namaszotenie  %  Rzymu  stan!  aię. 
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frico,    nuncio  regis  Ungarie,   de-  bitates  exercuit.  Yeniens  Kijów  vi- 

dit.  ■>  *  riliter  cum  gladio  percussit  in  por- 

tam  auream.  ^ 

1002.  Otto  imperator  III  obiit,  1002.  Obiit  imperator  Otto. 
cui  Henricus  succesit^^ 

1005.    Heremite  6  in  Polonia  1003.  Heremite  veniunt  in  ter- 

martirizantur.  ®^  ram  Polonie. 

1013,  Poppo  iit  episcopum  Cra-  11)13.  i*oppo  ordinatur  episeo^ 

covie  ordiriatur. '^^  pus  cracovieiisis  post  LAmpcrtum. 

lOlS.  Boleslaiis^^  Ruthenos  su-  101  §•  Boleataus  vicit  Rutheno^ 

perat  et  lerras  eorum  vasUt.'^  terram  cionim  deiiasUns. 

1020.  Henrlcua  imperator  obiit. ^''  1020,  Henricus  imperator  obiit. 

1022.  Conradus  imperator  córo-  1022,  Conrad  us  imperator  Ko- 

natur  ilome  et  20  annis  repiavit.  ^^  me  coronatur  et  imperavit  20  annis. 

1023.     fłompo    in    episcopum  1023.  Giimpo  ordinatur  episco- 

CracoYie  eligitur,  ^'  pns  (!r;łcoviensis  post  PopponenL  * 

ij   łBiiliłiil«ił*»,  >lcilllf  Lak  wryil  gU  ;  ikfł    I  igflła  Ugu  łiin  ma;  rkiu  II  isti:  Sli^phmms  rtj: 
iftufttrtf   jnwt    Ąfffipum   fpitrtiinnH    Fiamnm   titt   ptiftitm   i^ttiYitniHi  pro   ctjfftnn    pł-* 

ptitrf;  m4  paiffi  II  ni.  r,  r.  i;,  p.  ą.  .1  r  ł;  łi.  i^  Std  i  uf  łłOH  f^fmi  dala  PitiunU 
itiflromrtt  ptmiHt  hnŁftttr  Tu  o^italiiU  ulown  m»  tik  wyŁ  jjit.  ted  tar  ĘttUtŁ  m^tt  fit*ł 
Pidouiśf  i  u  auttprtpttjf  CfmttHM  ptetmu  hałteJtor  h}  iJUlS,  Otto*«  Bncc0^biU  tili 
fkf^  \,  wyłi.  1,'a.  lueniJii  rkp,  H  s^H  Ko^nm  (mHi  (ittuo  hrłmś  M.  i-ł  Hisraifiite.. 
jnnHiHffliituro  Uk  rkji*  II  i  wyd.  jrL;  rfcu.  1  q\o  jiim.  <!,J  łl*uptni«.  iirdioahtT*  Lak  rk\\  U; 
w^l  ^,  iliłdajc:  ipnirftŁm:  rit|i.  I  nip  mi.  ly)  %lKaie*liiia$  t«k  rk|i.  I  i  wyri.  fil. ;  rkv*  II 
jodąjtf.  prtinuM.  U  *minim.,  va?ilaU  lik  rkj».  1  i  wyiL  ^-J. ;  rłtp.  II  iniisffiiit...  J^t  mbju- 
^Vit,  p  .łlLTjriłtiis,^  oIhIi*  Uk  rtp,  Ih  Htp,  I  tltitląjn  Uł  łarajt :  r/  tUt(irti4uĄ  imttćpntur 
aurtimihii'  fff^J^  fi  tYj!U  iff)  etmuM.  h}  .!(HS  Gonr^łaii ►«♦.,,  eo?onńlur»  t^ik  rkp.  JI;  w^d. 
(f*.  fiio  iMJi.  i;  łGooipił..,  yłlfirar*  lak  fkp.  II ,  wyd*  gd.  ikili^a  i  ijninium,  rk|K,  i  iiii)  mi* 

')  t'r3i(?jpi*jTRrap^  pwmsty  lego  rocjEnik*  dmht  ^m^  tt^j  wjinJomoki,  ie  obłłKuPMiej 
ń  lem  xii»r/mu  i?i!jbł  w  kronice,  li^hk^  kronika  wci;(prakD|*fłl!łk!i ,  lult  k^i  r.h,tr- 
tiiib:  K^Wi>*  ^.  Stfifftnn  Poźniiłjiirj-  wiowu  prKepis^wftłr/  j-tly  un  It)  iniL^jfit!!)  ujilmlłł^ 
nit'  poi^iedł  jui  xr  rtie^nikicm,  tilc  Avprcist  ta  kmnikii  wr^i^rsŁopotskn ,  j  mc/^^mi 
Stepfmnw  rfj:  Lna^tn^  il<k  V\  tręl  jcjjo  c-tyijłjijy  diijS  w  rk(i,  U  *)  I  tcp  n^M  i\vf^mk 
iwim«i8ay  ji^i  miejucu  prdinom  wcwiika,  fąji  |)4»lui  »»  liUi ;  10(17.  JUOS.  lOOU  i  UML 
^  lJ»Jej  mjlmJ  ]ifł  V¥if^ks«f j  rjt^iii  o (>(łlornstwi*i!  *lii?t!/ysftiw*  II  ^viatlojncł[5iti,  jetlnakt* 
pl■iwi^^  wn  wsi/jstkiitlj  r^ikupistmu^fi  /.ujusftfui,  ka^ti  src  tJłjjiiy^liwai'  U  *k*;^i^  tn  riii*«~ 
iiikn  jpRKC^ti  H  po^tiii^jiłJEyd)  cjtjiaRrli  J>ylii  ilurftliicina :  pko  więc  młi  u8re%!i  ilo  za- 
kn'tni  ittEObfiłłyeh  tu  jirjiexonifiie  tliipjiiw,  opifJł/ezjiin. 
%  

O  roczmku  tym  i  rekopismach  z  których  go  ttnikowafem^  miano- 
wicie li  II,  tudzfei  o  wydaniu  gdańskiem,  mówifem  na  str.  2l,  29  i 
dalszych,  gdiaie  opisyAł'a?em  kodexa  Miorsza  kroniki;  zostaje  mi  powie- 
dzieć duw  kilka  o  rękopismie  IV.  Zika^duje  sif  w  Krótowcui  w  arcliiwiim 
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pruskiem,  pod  liczbą  352.  Kodex  cafy  liczy  trzysta  kilkadziesiąt  kart  tfi 
folio,  w  części  nie  liczbowanych.  Zawiera  najprzód,  (k.  i  —  49,)  traktat 
De  concordantia  Astronomie  et  Theologie,  napisany  przez  Piotra  kardynała, 
w  Bazylei  roku  1414,  a  przepisany  w  Toruniu  roku  1464.  Następuje  kilka 
kart  wydartych,  dalej  (k.  158  — 220)  Flores  temporum.  Po  kilku  znowu 
wydartych  kartach,  na  k.  230  jest  u  góry  nadpis  farbą  czerwoną  Cr  oni- 
ca  vełus,  dalej  czarno:  Extraeta  e  Cronica  Crudferorum  ordims  theutoni* 
corum.  Per  Nicolaum  Jereschyn  confeeła  esł  hec  CrotUca  łempore  Theodofici 
magistri,  que  inchoała  fuit  łempore  magistń  Ludeń.  Et  premittUur  łotum 
prohemium  quod  est  obmissum,  Dividitur  in  guatuor  partes:  m  prima  parte 
agitur  de  ońgine  et  quo  tempore  ordo  theutonicorum  incepit  itd.  Ciągnie 
się  do  karty  278  gdzie  po  roku  1309  tak  kończy:  Cronica premissa  esor- 
dium  sumptit  cum  ordine  hospitaliorum  domus  Jrlm,  seu  Cruciferorum  anno 
4490  in  obsidione  Akyrs,  Et  terminal  citra  annos  43S6,..  et  inHiulatur 
Cronica  vetus,  Seguens  vero  nova  appellałur  et  est  edam  de  divenis  bel- 
lis  et  ge$Us  ordinis  prefati.  Que  incepta  est  anno  ut  reor  4i93  et  term- 
nata  anno  4394. 

Od  karty  279  zaczyna  się  Cronica  nova  prutenica,  sed  in  mulłis 
super fluis  verbis  descisa,  Ad  instantiam  venerabilis  domini  Johannis  Dłu- 
go sch  Custodis  Wislicensis  etc,  qui  preter  multarum  probitatum  insignia, 
guibus  claret,  edam  cujusvis  boni  Reipublice  atque  regis  Polonie  profectum 
anhelal.  Sequens  Cronica,  scilicet  nova  prutenica,  ad  modum  veteris  de 
wlgań  teułonico  translata  est  in  lałinum,  verbis  suecinctis  et  incultis,  per 
quemdam  peccatorem,  predicŁi  doctoris  amicum,  et  servitorem  suum.  Obej- 
muje dzieje  od  r.  1293  —  1594,  a  ciągnie  się  od  k.  279  —  303  (302 
jest  dwa  razy).  W  końcu  te  słowa:  Predicła  cronica  integre  in  wlgań  teuto- 
nico...  confecta,  finita  est  anno  4594  in  vigilia  24000  virginum,  et  in  me- 
morato  anno  consumała.  Si  quid  vero  corruptum  inventum  fuerit,  vicio  scrip- 
toris  annotare,  et  quicumque  eam  legeńt  etc,  veniat  ad  dextram  domini  vivi. 
Amen,  Anno  vero  4464  translata  est  in  latinum  rude,  ut  palet  legenti,  et  in 
312  diebus  completa,  primo  aspectu  exemplorum,  et  ideo  non  mirare  quod 
minus  bene  eam  esse  translałam,  et  in  latino  corruptam  propter  esempla- 
riorum  imperfeccionem  et  guorumdam  voluminorum  raritatem,  que  meiiło  de- 
bent  translatorem  excusare.  Inchoata  anno  quo  quoque  terminala  4394...  sd- 
licet  historiarum;  translata  vero  et  transumpła  anno  4464.  Następuje  ływot 
ś.  Stanisława,  spisany  na  16  nieliczbowanych  kartach,  a  po  nim,  na  pół- 
trzeciej  karcie,  w  dwóch  kolumnach,  rocznik  powyiszy.  Pismo  jest  z  końca 
XV  wieku. 
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Do  str,  tCfT,  W  wierszu  28  naleialoby  potoiyó  zamiast  Sueeiam,  Seleu- 
ciam,  bo  to  widoczna  z  paraleli  na  str.  523.  w.  22. 

Do  str,  418.  Jan  z  Fordy  kronikarz  szkocki  piszący  w  pierwszych  latach  wie- 
ku X]n  utrzymuje,  ie  cząió  jakal  Morawian  osiadb  w  bardzo  dawnych  czasach 
w  Sskocyi  obok  Piktów.    Thom.  Gale  Hist.  Brii  SS.  L  602. 

Do  9tr,  4Si.  Sprzeczno^  co  do  roku  śmierci  Kotysa  m,  za  którego  miał  się 
narodzić  Chrystus,  usuwa  się  tern,  ie  prawdziwy  rok  narodzenia  Chrystusa  wcześniej- 
szy jest  od  przyjętego  o  lat  5. 

Do  str,  616,  Imię  Ziemislaw,  które  między  Słowianami  znane  jest  jui  za  Ka- 
rola wielkiego,  zdaje  się  być  prostym  tylko  przekładem  greckiego  *HQaklei]C,  -ukieoc. 

Do  rodoufodu,    Regillian  byt  raczej  wnukiem  nie  synem  siostry  Deoebahu 
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OZNAJMIENIE. 


MapOy  która  miała  być  dołączona  do  tego  dzieła,  do- 
tąd gotowa  nie  jest.  O  jej  ukończeniu  zaunadomiona  zo- 
stanie publiczność  przez  pisma  pen/odyczne,  i  kaidy  na- 
bywca niniyszego  dzieła  będzie  ją  mógł  otrzymać  za  mier- 
ną cenę. 
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